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V^STĘP. 


Zeszyt  dziewiąty  atlasu,  obejmujący  sześć  map:  Pomorzany 
(p.  6.  sł.  XIII),  Brzeżany  (p.  7.  al.  XIII),  Kopyczyńce  ip.  8.  sł.  XV), 
Buczacz  i  Czortków  (p.  8,  sł.  XIV),  Borszczów  (p.  9,  sł.  XV),  Miel- 
nica i  Okupy  (p.  10.  sł.  XV  i  XVI)  wysaedł  właśnie  w  chwili,  gdy 
autor  tego  zeszytu,  nieodżałowanej  pamięci  prof.  Franciszek  Bieniasz 
na  łożu  śmiertelnem  dogorywał  (urn.  27.  listopada  1898.  r.)  *).  Aka^ 
demia  Umiejętności  wydała  te  mapy  wówczas  bez  tekstu  objaśnia- 
jącego, w  nadziei,  że  autor  po  wyzdrowieniu  wywiąże  się  i  z  dru- 
giej części  swej  pracy.  Wprawdzie  po  ś.  p.  autorze  pozostały  zapi- 
ski, odnoszące  się  do  map  przez  niego  wykonanych,  ale  tak  niezu- 
pełne i  urywkowe,  że  do  ułożenia  jakiejkolwiek  całości  posłużyć 
żadną  miarą  nie  mogły.  Nie  było  więc  innej  rady,  jak  poruczyć 
komu  innemu  opracowanie  tekstu  zastosowanego  jak  najściślej  ao 
map  wykonanych.  Tego  zadania,  mimo  trudności  podołania  mu  głó- 
wnie z  powodu  krótkości  czasu,  podjąłem  się  na  zaszczytne  wezwa- 
nie Komisy  i  Fizyograficznej.  W  tym  celu  w  r.  1899.  w  ciągu  nie- 
spełna sześciu  tygodni  raz  jeszcze  zwiedziłem  cały  obszar  objęty 
mapami  niniejszego  zeszytu,  zwracając  szczególniejszą  uwagę  na  te 
okolice,  gdzie  w  wydzieleniu  pewnych  przez  ś.  p.  Fr.  Bieniasza  przy- 
jętych poziomów  zachodziły  wątpliwości,  które  dopiero  przy  pono- 
wnem  zbadaniu  rzeczonego  obszaru  mogły  być  usunięte.  Czas  jednak 
mi  wydzielony  był  za  krótki,  aby  wszystkie  te  mapy  przejść  po- 
nownie z  możliwą  dokładnością,  a  przedewszystkiem  aby  ze  wszyst- 
kich ważniejszych  punktów  dokładne  zebrać  przekroje.  Dotyczy  to 
szczególnie  utworu  sylurskiego  i  najmłodszych  poziomów  trzecio- 
rzędu, który  w  przyszłości  wymagać  będzie  jak  najdokładniejszego 
opracowania  tak  stratygraficznego  jak  paleontologicznego. 


')  Zvciorj8  ś.  p.  Franciszka  Bieniasia  umieścił  Prof.  W.  Kulczjńflki  w  XXXIV  t. 
Spraw.  Kora.  Fiz.  1899.  r    str.  XXVII— XXXI. 

AtlM  geologiczny.    Zeasyt  IX.  1 
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Ogólną  charakterystykę  całego  Podola  galicyjskiego  tak  pod 
względem  oro-  jak  hydrogTaficznvm  i  geologicznym  podał  wyczer- 
pująco Dr.  A.  Aith  w  części  I  istr.  1-15  tekstu  do  zeszytu  I-go 
Atla.su  sreolooriczneoro  Galicyi  •^Kraków.  1887L  Charakterystyka  ta 
jest  zarazem  częścią  wstępną  do  tekstu  niniejszego,  jako  dalszego 
ciągu,  obejmującego  szczegółowe  objaśnienia  du  map  podolskich, 
g^niczących  od  zaehtjdu  z  mapami  zeszytu  I-go*i. 

Do  ułożenia  niniejszego  tekstu  wielce  były  mi  pomocnymi 
materyały  oglasz«)ne  w  ostatniem  piędziesięcioleciu  tak  w  rocznikach 
geologicznego  Zakładu  państwowego  jak  w  sprawozdaniach  Komisyi 
fizyograficznej  i  w  rocznikach  j.Kosmosu*',  organie  Towarzystwa  Przy- 
rodników Polskich  we  Lwowie.  Mimo  to  wobec  poniżej  wykazanej, 
pozornie  bo;ratej  literatury,  do  wyczerpującego  oprac<:»wania  wszyst- 
kich utworów,  wchodzących  w  skład  galicyjskiego  Podola,  jeszcze 
nam  daleko.  Nawet  opisów  dokładnych  topogeologicznych  z  tej  dziel- 
nicy kraju  naszego  stosunkowo  za  mało  jeszcze  posiadamy.  Otwiera 
się  tu  więc  jeszcze  szerokie  a  wdzięczne  pole  do  badań  dalszych 
w  kierunkach:  orojjeoloo^icznym.  chorolosricznym.  stratvCTaficznym. 
paleontologicznym  i  tektonicznym,  dla  zrozumienia  tak  budowy  jak 
rozwoju  płyty  podolskiej. 


^  PrsT  końca  b.  r.  wyszedł  z  dmJku  zessjt  VUI  .Atlasu  ^eolo^cznego  wraz 
z  tekstem  objaśniaj ącrm.  a  opracowanTm  przez  Dra  W.  Teissejrego.  2^szyt  ten 
obejmuje  północną  cześć  Podola.  graniciącĄ  z  mapami  niniejszego  zeszyta.  Ponie- 
waż aator  w  tej  pracy  nie  ograniczył  sie  do  samego  tylko  obsaara  objętego  ma- 
pami zesz.  Viii.  lecz  badania  swe  rozszerzył  na  cały  płaskowyż  podolski,  przeto 
tak  szczegóły  topogeologiczne  jak  ogólne  wyniki  tych  badań  posłużyły  do  uzupeł- 
nienia niniejszego  zeszyta  w  ostatniej  chwili,  bezpośrednio  przed  oddaniem  go 
do  drako. 


■«;^^ 
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I.    Pomorzany  i  Brzeżany. 

(Pas  6.  i  7.   sl.  XnL/ 

A)  Ogólny  przegląd  topogeologiczny  map:  Pomorzany  i  Brzeżany. 

I.   Stosunki  on>-  i  hy«irograficzne. 

Obie  te  mapy  są  częścią  płaskowyżu  podolskiego  przerżniętego 
jarami  rzek  Złotej  Lipy.  Koropca  « mapa  Brzeżany »  i  Strypy.  tudzież 
ich  licznych  dopływów  wielokrotnie  rozgałęzionych  i  wźartych  głę- 
bokiemi  dolinami  w  miazgę  tego  płaskowyżu.  Na  małym  tylko 
skrawku  mapy  pomorzańskiej  i  to  na  północnej  jej  krawędzi  wci- 
nają się  od  Płuhowa  głębokie  debry  ku  Kaniowej  (409  m.).  Zie- 
lonej (309  m.)  i  Brzezinie,  rozwierające  się   ku    niżowi  bugowemo. 

Część  zachodnia  obu  tych  map  i  to  więcej  niż  jedna  trzecia 
mapy  pomorzańskiej  a  połowa  brzeżańskiej.  obejmująca  dorzecze 
Złotej  Lipy  jest  przeważnie  wyżej  wzniesiona,  poszarpana  głębo- 
kimi parowami  i  jarami,  pagórkowata  i  lesista,  gdy  tymczasem 
część  wschodnia,  obejmująca  dorzecze  Koropca  i  Strypy  jest  prze- 
ciętnie i)  kilkadziesiąt  metrów  niższą,  lekko  zafalowaną,  przeważnie 
równą  i  stepową.  Jar  zatem  Złotej  Lipy  z  całem  swem  dorzeczem 
należy  do  dzielnicy  lesistej  (Opole),  jar  zaś  Strypy  i  Koropca  już 
*   do  dzielnicy  stepowego  Podola  (Podole  właściwe)  ^). 

Do  najwyższych  punktów  na  mapie  pomorzańskiej  należą 
(grzbiet  przemy ślańsko-czernelicki) : 

Na  Zrębach,  431  m.  (Koropiec,  pdzd) 
Orne,  428  m.  (Koropiec,  zd) 


^)  Wedtog*  TeiBseyrego:  Opole  zajmuje  cata  czę4ć  płaskowyżu  podolskiego 
z  podłożom  Kenońskieiii,  w  łań  ci  we  zaś  I^odoie  ogranicza  się  tylko  do  podtota 
paieozoicznogo. 

Opule  jako  część  grzbietu  przomjHlańsko-czornelickiego,  odgrywa  tak  w  neź- 
bie  jak  tektonice  podolskiego  płaskowyżu  ważną  rolę. 
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Beremówka,  427  m.  (Beremowce.  pnwd) 
Ostry  Garb,  426  m.  (Beremowce.  wd) 
Welykij  lis,  425  m.  (Wierzbów.  pd) 
Od  Szczurewa,  422  m.  (Ryków,  zd) 
i  wiele  punktów  pomiędzy  izohypsami  420 — 400  m. 

Do  najwyższych  punktów  na  mapie  brzeżańskiej  należą  (dalszy 
ciąg  grzbietu  przemyślańsko-czemelicKiego): 

Popielicha,  446  m.  (Mieczyszczów,  pdzd) 
Grabnik,  436  m.  (Nadoroźniów,  pnzd) 
Ukowiec,  431   ni.  (Sławętyn,  pnwd) 
Szumlany,  423  m.  (Szumlany,  wd) 
Na  Pereiomach,  422  m.  (Sławętyn,  pnzd) 
Dziki  Garb,  422  m.  (Bainikówka,  wd) 
i  wiele  innych  punktów  pomiędzy  izohypsami  420—400  m. 

Najniższy  punkt  na  mapie  pomorzańskiej  zaznaczony  w  dnie 
jaru  ZAotej  Lipy  pod  Koropczykiem  (na  pn  od  Remizowiec)  wynosi 
325  m.,  najniższy  zaś  przy  Hinowcach  275  m.,  co  daje  różnicę 
50  m.  prawie  na  30  km.  długości  biegu  górnego  Złotej  Lipy,  czyli 
na  600  metrów  spadu  1  m.  Na  tej  samej  mapie  spad  Strypy  wy- 
nosi na  1000  m.  tylko  1  m.  (Kabarowce,  356  m.  ~  Budyłów,  329  m.). 
Chyżość  zatem  biegu  Złotej  Lipy  na  tej  samej  mapie  jest  znacznie 
większą,  aniżeli  Strypy  przy  tej  samej  długości.  W  stosunkowo  głęb- 
szym jarze  2Sotej  Lipy  widzimy  silni(vjszą  erozyę,  aniżeli  w  płytkim 
jarze  Strypy. 

Do  jaru  Złotej  Lipy  rozwierają  siy  z  obu  stron  zwykle  krótkie, 
ale  głębokie  dolinki  i  debry,  do  jaru  zaś  Strypy  daleko  dłuższe 
ale  znacznie  płytsze  wądoły,  przech(>dzące  w  moczary,  torfowiska 
i  sianożęcia  (ruay)  stepowe. 

Na  mapie  brzeżańskiej  najniższy  punkt  w  dnie  jaru  Złotej 
Lipy  leży  przy  Rudnikach,  254  m.  Licząc  od  Hinowiec  (275  m.) 
ku  południowemu  brzegowi  mapy  brzeżańskiej,  przekonywamy  się, 
że  spad  Złotej  Lipy  wynosi  tu  1  m.  na  1500  m.,  a  zatem  więcej 
niż  o  p'»łowę  jest  wolniejszy  aniżeli  na  mapie  pomorzańskiej.  Zara- 
zem dno  jaru  od  połączenia  ł>bu  Lip.  Dunajowskiej  i  Pomorzańskiej 
jest  na  tej  mapie  znacznie  szersze.  Boczne  doliny  z  obu  stron  jeszcze 
głębiej  się  tu  wcinają  w  płaskowyż,  a  potoki  w  krótkim  swym  biegu 
o  znacznie  większym  spadku,  szybko  unoszą  wody  z  wyniosłych 
a  lesistych   wierzchowin   wyżyny  do  głównegcj  koryta  Złotej  Lipy. 

Jar  Koropca  rozwinięty  z  całem  swem  górnem  dorzeczem  na 
mapie  brzeżańskiej  więcej  jest  podobny  do  jaru  strypowego,  prze- 
wijającego się  już  bezleśnem  Podolem,  aniżeli  do  sąsiedniego  jaru 
Złotej  Lipy.  Najwyższy  punkt  dna  tego  jaru  pod  Helenkowem  (na 
pn  od  Kozowy)  wynosi  377  m.,  najniższy  w  Siółku  pod  Podhajcami 
320.    Spadek  zatem    wód    Koropca   na   tej    przestrzeni,    wynoszącej 
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około  30  km.,  wynosi  jak  Złotej  Lipy  w  górnym  jej  biegu  1  m. 
na  600  m.  Mimo  to  dla  znacznie  mniejszej  masy  wody  ani  jar  głó- 
wny ani  debry  boczne  do  niego  się  rozwierające,  nie  są  tak  nagle 
i  głęboko  wcięte,  lecz  zwykle  lekko  pochylonemi  zboczami  niezna- 
cznie przechodzą  w  wierzchowinę  płaskowyżu  stepowego.  Brak  tu 
też  prawie  zupełny  owych  lasów,  które  są  tak  znamienne  dla  całej 
wschodniej  dzielnicy  obu  map  tej  części  Podola. 

W  rzeźbie  tych  map  (podobnie  jak  reszty  Podola)  zasługują 
na  uwagę  kierunki  tak  głównych,  jakoteż  bocznych  jarów  i  dolin. 
Jar  Złotej  Lipy  tak  w  górnym  jak  w  średnim  swym  biegu  jest 
prawie  wyłącznie  pnpd.  toż  samo  jar  Koropca;  jar  zaś  Strypy 
pnpnzd— pdpdwd.  Drugorzędne  zaś  jary  i  doliny,  któremi  do  owych 
rzek  zlewają  się  liczne  strumienie  i  potoki,  mają  przeciwnie  kieru- 
nek pnzd — pdwd  „tak,  że  dopływy  prawe  płyną  od  pnzd  na  pdwd, 
zaś  lewe  od  pdwd  na  pnzd,  który  to  kierunek  odpowiada  kierun- 
kowi pojedynczych,  do  siebie  równoległych  pasm  gór  i  podłużnych 
dolin  w  Karpatach  wschodnich"  (Alih.  46  str.  5)  ^).  Na  ten  zna- 
mienny kierunek  dopływów  bocznych  zwróciłem  także  uwagę  jeszcze 
w  r.  1880.,  a  następnie  w  r.  1886.:  „Przy  tej  sposobności  zaznaczam 
jako  szczególną  właściwość  w  rzeźbie  całego  Podola  naddniestrzań- 
skiego  kierunek  pnzd  — pdwd  jarów  bocznych  a  nawet  Dniestru, 
jak  np.  między  Lataczem  a  Zaleszczykami.  Ta  równoległość  bocz- 
nych jarów  (względem  Dniestru  drugorzędnych]  ogólnem  nachyle- 
niem wierzchowiny  podolskiej  nie  może  być  wyjaśnioną.  Kierunek 
ten  jest  zapewne  w  związku  z  ukrytą  pod  młodszymi  utworami 
tektoniką  warstw  paleozoicznych"  (Łom.  47,  str.  str.  10). 

W  związku  z  tym  kierunkiem  drugorzędnych  dopływów  pozo- 
staje także  rzeźba  całej  wierzchowiny,  szczególnie  wyraźnie  uwy- 
datniająca się  na  zachodniej  połowie  tych  map,  kędy  to  przebiega 
grzbiet  przemyślańsko-czernelicki.  Części  owego  grzbietu,  jakie  się 
zachowały  pomiędzy  owymi  dopływami,  podobne  są  do  działów  gór- 
skich, przebiegających  przeważnie  w  tym  samym  kierunku  pnzd — 
pdwd.  Zawdzięczają  one  swe  powstanie  wyłącznie  erozyi  tak  obe- 
cnej jak  dawniejszej,  a  silniejszej  jeszcze  w  okresie  dyluwialnym, 
i  zupełnie  odpowiadają  kierunkowi  wypustek  północnej  krawędzi 
Podola.  Na  mapie  pomorzańskiej  liczne  tej  rzeźby  znane  są  przy- 
kłady, *jak  np.  dział  remizowiecki  (Gi^ste  411  m..  Lipki  405  m.), 
dział  bubszczański  (od  Zrębów  431  m.  i  Nestiuk  410  m.  po  Żukotę 
407  ni.  i  Poruczyn  397  m.),  dział  hodowski  (Błyszczawka  410  m., 
Hodów  404  m.),  Kozsochy  (między  Dryszczowem  a  Kuropatnikami), 
Łysagóra  389  m.  i  t.  d.  W  pnwd  części  mapy  pomorzańskiej  podo- 
bne działowe  wzniesienie  płaskowyżu  przewija  się  pomiędzy  Moni- 


M   Liczba  bieżąca  46,  odnosi  się  do  wykazu  literatary  geologicznej   podanej 
na  wstępie  do  tego  zeszyta. 
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łówką  a  Bogdanówką  (Beremówka  427  m..  Ostry  Garb  426  m.,  Mo- 
giła 416  m.). 

Na  mapie  brzeżańskiej  jeszcze  wyraziściej  uwydatniły  się 
działy  wyźynowe  mocą  silnej  erozyi  potrzeciorzędnej  pomiędzy  dopły- 
wami złotej  Lipy.  Przedstawiają  się  one  jako  istne  pasma  górskie, 
przebiegające  przeważnie  w  panującym  kierunku  pnzd — pdwd.  Do 
nicli  należą  np.  Storożyska  (431  m.,  419  m.,  398  m.)  na  pnzd  od  Erze- 
żan.  Kizia  (413  m.— 399  m.)  między  Olchowcem  a  Posuchowem. 
Obręczowa  (429  m.)  między  Monasterkiem  a  Mieczyszczowskim  po- 
tokiem, Rastowce  (422  m.  o  kierunku  zdwd)  nad  Mieczy szczo w em, 
Wierzchni  las  z  Holicą  (411  m.)  między  Kotowem  a  Bożykowem, 
Popielicha — Ilkowiee — Kobyła  (446  m.  — 439  m.  431  m.  — 423  m.). 
dział  pomiędzy  Kuropatnikami  a  Dubszczem  (413  m.  -  416  m. 
406  m.),  dział  pomiędzy  Litiatynem  a  Mużyłowem  (408  m.  -  406  m. 
403  m. — 404  m.— 401  m),  równobieżny  z  bitym  gościńcem  wiodą- 
cym z  Brzeżan  do  Podhajce,  a  wreszcie  liczne  działy  pomniejsze 
pomiędzy  drugorzędnymi  dopływami  Lipy.  jak  np.  pomiędzy  Litia- 
tynem a  Rudnikami.  Ta  sama  erozya  o  kierunku  pnzd  pdwd 
z  dziwną  prawidłowością  uwydatniła  się  na  stepowej  części  tak  mapy 
pomorzańskiej  jak  brzeżańskiej.  na  dopływach  tak  z  lewej  jak  pra- 
wej strony  obu  rzek  Strypy  i  Koropca,  chociaż  wądoły,  którymi 
spływają  wody  do  tych  rzek.  nawet  dyluwialnej  pokrywy  nie  prze- 
rżnęły, albo  co  najwięcej  w  wierzchnie  warstwy  trzeciorzędu  się 
wżarły,  jak  np.  na  mapie  brzeżańskiej  równoległe  do  siebie  doliny: 
Księdzowa,  Karczmarzowa,  nad  Rudą,  dolina  Małowodzka  i  t.  a., 
któremi  z  prawej  strony  spływają  wody  z  wierzchowiny  kozowsko- 
podhajeckiej  do  Strypy. 

W  ścisłym  związku  z  denudacyą  całego  obszaru  tych  map, 
podobnie  jak  całego  płaskowyżu  podolskiego,  pozostaje  znana  asy- 
metrya  dolin,  polegająca  na  niejednakowem  wykształceniu  prawego 
i  lewego  stoku  jarów  i  dolin,  przebiegających  w  kierunku  pd  lub 
pdzd,  a  nawet  zd,  tak  ze  względu  na  ich  nachylenie,  jakoteż  rozmie- 
szczenie glin  dyluwialnych.  Odnośnie  do  tej  prawidłowej  asymetryi 
po  raz  pierwszy  rozpoznanej  przeze  mnie  właśnie  na  tych  mapach 
jeszcze  w  r.  1879.  (Łom.  34,  str.  39)  powołuję  się  na  to,  co  umie- 
ściłem w  tekście  do  Atl.  geol.  zesz.  VII,  na  str.  68 — 74.  Asyme- 
trya  ta,  jak  już  przolotny  rzut  oka  na  te  mapy  poucza,  występuje 
tu  bardzo  wyraźnie  nietylko  wzdłuż  głównych  jarów:  Lipy,  Ko- 
ropca i  Strypy,  lecz  także  w  bocznych  jarach,  dolinach  i  płytkich 
nawet  wądołach. 

II.    Bndowa  ^eolosriczna. 

W  skład  obu  tych  map  wchodzą  następujące  utwory:  1.  u.  kre- 
dowy, 2.  u.  trzeciorzędny,  3.  u.  dyluwialny  i  4.  u.  alluwialny. 
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Oba  starsze  utwory  (kreda  i  trzeciorzęd)  odsłaniają  się  tylko  w  jarach 
i  bocznych  dolinach,  odkryte  mocą  denudacyi  asymetrycznej  prze- 
ważnie po  ich  stokach  wschodnich  łub  pdwd  i  pd;  oba  zaś  młodsze 
utwory  (dyluwium  i  alluwium)  tworzą  wierzchnią  pokrywę  całej  wierz- 
chowiny (powłoka  dyluwialna  i  alluwialna). 

1.  Utwór  kredowy. 

Utwór  ten  rozwinął  się  potężnie  na  całym  obszarze  tych  map, 
widoczny  we  wszystkich  głębszych  przeknjjach.  Jest  on  najgłęb- 
szem  podłożem  całej  tej  części  Podola.  Naziom  górny  dosięga 
w  pn  części  mapy  pomorzańskiej  w  okolicy  Płuhowa,  Kabarowiec 
i  t.  d.  około  360  m..  a  nie  o  wiele  niżej  także  na  mapie  brzeżań- 
skiej.  W  dolinie  2yotej  Lipy  blizko  brzegu  pd  mapy  brzeźańskiej 
widoczną  jest  kreda  przy  punkcie  257  m.  (Litwinów)  tak,  że  na 
samym  brzegu  pd  obniża  się  jeszcze  prawie  do  255  m.  Miąższość 
zatem  cała  kredy  na  obu  tych  mapach,  o  ile  ją  widzimy  odkrytą, 
przeszło  100  m.   wynosi. 

Pod  względem  petrograficznym  jest  ta  kreda  wapieniem  bia- 
ławym lub  białawo-szarvm,  zawierającym  nieco  przymieszanego  iłu 
i  krzemionki.  W  spój  ach  i  szczelinach  zawiera  zwykle  dużo  wy- 
dzielonego wodorotlenku  żelazowego  i  w  tych  miejscach  jest  jakbv 
rdzą  powleczona.  Przełamuje  się  płaskomuszlowo,  a  w  odłamach 
mocno  dźwięczy.  Kreda  ta  jest  niewyraźnie  uwarstwowana,  tylko 
w  szczelinach  pionowych,  przebiegających  głównie  w  kierunku  pdwd  - 
pnzd  wyraźnie  się  oddziela.  Tektonicznych  zaburzeń  nie  dostrzegłem 
tu  nigdzie.  Dla  dolnej  części  tej  kredy  znamiennemi  są  różnoksztaltne 
buły  krzemienia,  dosięgające  niekiedy  2 — 3  decymetrowej  średnicy, 
zwykle  białawą  powłoką  otoczcme  i  ściśle  zrosłe  z  wapieniem  kre- 
dowym. Są  one  wydzielinami  krzemionki,  wytworzonemi  równocze- 
śnie z  osadzaniem  się  miału  wapniowego. 

Skamieliny  w  białej  kredzie  są  nadzwyczaj  rzadkie;  prócz 
znamiennej  Belemnitella  niucronata  Schlth.,  Terebratula  caniea  Sow., 
ułomków  inoceramowych  skoru[)  i  kolców  jeżowcowych  tudzież  odcis- 
ków mszywiołowych  nie  znalazłem  innych  makroskopowych  ska- 
mielin. 

Kreda  ta  przedstawia  starsze  ogniwo,  młodsze  od  cenom anu, 
najprawdopodobniej  turońskie,  w  braku  jednakże  skamielin  zna- 
miennych nie  dające  się  z  całą  ścisłością  oznaczyć^.  Za  istnieniem 
tego  ogniwa  przemawia  tylko  nieprzerwana  ciągłość  w  osadach  kre- 
dowych od  senonu  do  cenomanu,  tak,  że  pośrednia  część  przypada- 
jąca właśnie  na  poziom  kredy  białej  nie  innemu  jak  turońskiemu 
ogniwu  odpowiadać  musi.  Tymczasowo  najodpowiedniejszą  nazwą 
dla  tego  poziomu  jest:  kreda  biała  z  krzemieniami. 

Dla   samego  wierzchniego  naziomu   tej  kredy  w  poziomie  ze- 
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tknięcia  się  z  miocenem  w  niektórych  punktach  znamiennenii  są 
wydrążenia  cewkowate  skałotocznych  muszli  trzeciorzędnych,  tudzież 
podkowiaste  i  językowate  wyżłobienia  przez  skałotoczną  (prawdopo- 
dobnie gąbkę)  Glossifungites  saxicuva  Łom.  (n.  p.  Byszki.  Pomorzany). 

W  pdzd  kącie  mapy  pomorzańskiej.  tudzież  wzdłuż  całego 
zachodniego  dorzecza  Lipy  na  mapie  brzeźańskiej  przechodzi  kreda 
biała  ku  stropowi  w  żółtawą,  popielatą,  szarą  i  mocniej  ilastą,  w  ogól- 
ności petrograficznie  podobniejszą  do  kredy  lwowskiej.  Jest  to  już 
wyraźne  ogniwo  senońskie,  do  którego  odnosi  się  na  mapie  brzeźań- 
skiej nazwa:  kreda  lwowska,  przyjęta  przez  Bieniasza. 

Pomiędzy  kredą  białą  z  krzemieniami  a  kredą  lwowską  prze- 
wija się  jeszcze  jako  przejściowy  poziom  pas  szarawobiałej  kredy 
przepełnionej  licznymi  ułomkami  inoceramów,  jako  niższe  ogniwo 
kredy  senońskiej  (kreda  inoceramów  a).  Na  tę  różnicę  w  po- 
ziomach kredy  zwróciłem  uwagę  jeszcze  w  r.  1880.  ^):  „Kreda  wy- 
stępuje tu  tyllco  dwoma  ogniwami,  różniącemi  się  nietylko  petro- 
graficznie lecz  także  stratygraficznie.  Górne  ogniwo  stanowi  kreda 
szara,  szarawo-żółtawa  lub  popielatawa,  w  ogólności  bardzo  uboga 
w  skamieliny  (Ananchytes  ovata,  Belemititella  mucranata,  ułomki  kol- 
ców cydaryt  owych,  am  monitów),  zawierająca  w  niższych 
poziomach  liczne  ułomki  skorup  inoceramowych  (Posuchów, 
Sławętyn  i  t.  d.).  Ogniwo  to  dołuje  wszędzie  zboczami  Gniłej  Lipy 
i  jej  przyloków.  w  jarze  Złotej  Lipy  sięga  od  północy  aż  po  Dry- 
szczów,  a  w  dolinie  Strypy  aż  po  Płotyczę.  Dolne  ogniwo  tworzy 
kreda  biała  z  bułami  krzemienia  a  występuje  w  pozostałej  części 
badanego  obszaru  tak  w  jarze  Złotej  Lipy  jak  Koropca.  W  kilku 
punktach  (Posuchów,  Wołoszczyzna)  oba  ogniwa  kredy  są  reprezen- 
towane, wówczas  pośredniem  ogniwem  jest  biała  kreda  inocera- 
mowa". 

Oba  główne  ogniwa  kredy  (lwowska  i  krzemienna)  w  ten 
sposób  są  rozprzestrzenione,  że  » kreda  z  krzemieniami"  jako  starsza 
zajmuje  w  ogólności  pdwd  (dolina  Złotej  Lipy  od  Dryszczowa  i  Ko- 
ropca), gdy  tymczasem  „kreda  lwowska'*  jako  młodsza  pnzd  część 
obszaru  map.-  Wszędzie  jednak  pod  kredą  lwowską  dołuje  kreda 
biała  bez  krzemieni  lub  z  krzemiennemi  bułami.  Ku  dolinie  Strypy 
miąższość  kredy  białej  nagle  maleje  i  wogóle  ku  wd  się  wykli- 
nowuje.  przechodząc  w  najstarszy  poziom  już  na  mapach  sąsiednich 
występujący,  a  to  kredę  cenomańską. 

2.  Utwór  trzeciorzędny. 

Cały  ten  utwór  należy  do  drugiego  piętra  śródziemno-morskiego. 
Jest  on  dalszym  ciągiem  pokrywy  trzeciorzędnej,  rozwiniętej  wzdłuż 


")  Łom.  34,  8tr.  38. 
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krawędzi  północnej  wyżyny  podolskiej  aż  po  Lwów  i  Roztocze.  — 
Bóżnice  w  petrograficznem  i  strat ygraficznem  wykształceniu  są  tak 
mało  znaczne,  że  podział  przyjęty  na  mapie  złoczowskiej  stosuje 
się  zupełnie  i  do  bezpośrednio  do  niej  przylegającej  mapy  pomo- 
rzańskiej.  I  tutaj  utwór  ten  składa  się  głównie  z:  a)  piasków,  h)  pias- 
kowców, c)  wapieni  tak  jednostajnych  jak  litotamniowych  i  podrzę- 
dnie występujących  d)  iłów,  których  miąższość  stosownie  do  wyż- 
szego lub  niższego  naziomu  górnego  dołującej  kredy  (przeciętnie 
320  m)  bywa  rozmaitą.  Miąższość  ta  nie  przekracza  100  m.  Raz 
mają  przewagę  piaski  i  piaskowce,  drugi  raz  znowu  wapienie  i  iły^ 
zawdzięczające  swą  zmienność  petrograficzną  charakterowi  mielizno- 
wemu  całego  utworu.  Mimo  to  jednak  i  na  tej  mapie  jedyne  uza- 
sadnienie ma  podział  na  dwa  ogniwa:  A)poderwilioweiB)  nad- 
erwiliowe  ze  względu  na  kierowniczą  C)  erwiliową  warstewkę, 
rozwiniętą  w  wielu  punktach  tak  znamiennie,  jak  w  najbliższej  okolicy 
Lwowa  ^). 

Innego  zupełnie  podziału  na  obu  tych  mapach  trzyma  się 
Bieniasz.  Wydzielił  on  następujące  p(»ziomy,  które  jako  poddziały 
w  jednem  lub  drugiem  ogniwie  pod-  lub  naderwiliowem  się  mieszczą: 

Podział  trzeciorzędu  według  Bieniasza: 

Pomorzany:  Brzoiany: 

1.  Wapienie  zbite.  1.  Wapienie  nadgipsowe. 

2.  —  2.  Gips. 

3.  Warstwy  litotamniowe.  3.  W.  litotamniowe. 

4.  W.  pomorzansko-złoczowskie.  4.  W.  pomórz- złoczowskie. 

5.  W.  dryszczowskie.  5.  W.  podhajeckie. 

6.  W.  wybudowskie.  6.  W.  baranowskie. 

7.  W    słodkowodne. 

Wapienie  zbite  na  mapie  pomorzańskiej,  a  wapienie  nadgipsowe 
na  mapie  brzeżańskiej  wraz  z  gipsem,  należą  do  ogniwa  naderwi- 
liowego.  Warstwy  litotamniowe  i  pomorzansko-złoczowskie  na  obu 
mapach,  tudzież  warstwy  podhajeckie  i  baranowskie  należą  do 
ogniwa  poderwiliowego.  Najstarszem  ogniwem  są  warstwy  słodko- 
wodne, które  jako  trzecie,  względnie  czwarte  osobne  ogniwo  wy- 
dzielićby  należało. 

Warstwy  dryszczowskie.  poleontologicznie  i  stratygraficznie 
zupełnie  c)drębnie  wykształcone,  mają  swe  miejsce  w  ogniwie  nad- 
erwiliowem,  warstwy  zaś   wybudowskie  w   poderwiliowem   i   to 


*)  Przeciw  temu  pod/.iałowi.  jako  wrzekomo  s^itacznemu  występuje  Teisseyre 
(w  tekHcie  do  zesz.  VIII,  na  8tr.  III  i  291),  przypisując  warstewco  erwiliowej  zna- 
czenie podrzędne  w  cborolof^icznem  wykształceniu  trzeciorzędu  podolskiegfo  (facies 
erwiliowR). 
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tuż  pod  erwiliowym  zlepieńcem  a  zatem  w  samym  stropie  tegoż 
ogniwa.  Podział  zatem  trzeciorzędu  na  obu  mapach:  pomorzańskiej 
i  brzeżańskiej  przedstawia  się  w  sposób  następujący: 

A)  Ogniwo  naderwiliowe: 

1.  Dy  nadgipsowe  i  warstwy  drobnolitotamniowe.  Warstwy 
dryszczowskie  (w  części). 

2.  Wapienie  nadgipsowe  (=  zbite). 

3.  Gips. 

B)  Ogniwo  erwiliowe: 

4.  Warstwa  erwiliowa. 

C)  Ogniwo  poderwiliowe : 

5.  Warstwy  grubolitotamniowe  i   w.   wybudowskie  (w  części). 

6.  „  poinorzańsko-złoczowskie. 

7.  „  podhajeckie(=świerzkowieckie  =  mszy  wiołowe). 

8.  „  haranowskił*. 

D)  Ogniwo  slodlcowodne : 

9.  Wapienie  i  iły  słodkowodne. 

10.  Piaski  zielone  (utwór  morski  podsłodko wodny). 

A)  Ogniwo  naderwiliowe,  tworzące  wierzchnie  poziomy  całego 
tutejszego  trzeciorzędu  składa  się  głównie  z  drobnolitotamniowych 
wapieni,  bądź  luźnie  spojonych,  bądź  spojonych  zielona wym  iłem 
jako  lepiszczem.  Niekiedy  znowu  występuje  sam  ił  z  rzadko  rozrzu- 
conemi  bryłkami  drobnych  litotamniów  i  albo  ostro  od  gómoległej 
gliny  dyluwialnej  się  odcina  albo  zwolna  w  nią  przechodzi.  W  ska- 
mieliny makroskopowe  tak  te  wapienie  (zwykle  tylko  Osłrea  cocklear 
Poli,  rzadziej  CerUhium  deforme  E.  i  Monodmta  angulata  E,),  jakoteż 
iły  są  ubogie. 

W  niższym  poziomie  tego  ogniwa  przewija  się  wapień  nad- 
gipsowy,  niekiedy  dziurkowaty,  jako  dość  stała  warstewka,  powta- 
rzająca się  w  wielu  profilach.  Dołują  pod  nim  iły,  piaski,  litotam- 
niowe  wapienie  ilaste  lub  piaskowce  zbite,  zastępujące  złoża  gipsowe, 
występujące  dopiero  w  zdpd  kącie  mapy  brzeżańskiej. 

Do  tego  ogniwa  należy  jeszcze  górna  część  wydzielonych  przez 
Bieniasza  warstw  dryszczowskich  i  łupki  ilasto-wapienne,  zwykle 
rdzawo  zabarwione  (jakby  przepalone)  w  stropie  warstw  wybudo- 
wskich  (Bieniasz).  Miąższość  tego  ogniwa  w  porównaniu  z  poder- 
wiliowem  jest  zwykle  znacznie  mniejsza. 

Całe  to  ogniwo  przedstawia  ostatni  okres  wygasającego  piętra 
drugiego  śródziemnomorskiego. 

B)  Ogniwo  erwiliowe  ogranicza  się  tylko  do  cienkiej  ±  2—3 
dm.  warstewki  wapienia  lub  wapnistego  piaskowca,  złożonego  z  sa- 
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mych  ośrodków,  głównie  małżki  Emlia  jmsUla  Phil.  z  rzadziej  roz- 
rzuconemi:  Hy drobią y  Modiola  i  Cardium  praeobsolełum  n.  sp.  War- 
stewka ta  nadzwyczaj  znamienna  i  stale  się  powtarzająca  w  rozli- 
cznych przekrojach,  a  zawsze  w  tym  samym  poziomie,  bo  w  stropie 
wapieni  grubolitotamniowych,  tworzy  ścisłą  granicę  pomiędzy  młod- 
szymi a  starszymi  osadami  II  piętra  śródziemnomorskiego  (torto- 
nienu)  na  całem  Podolu  galicyjskiem,  o  ile  je  zwiedziłem.  Wpra- 
wdzie w  zapiskach  swoich  nieraz  wspomina  Bieniasz  o  tej  warstewce 
z  „drobnemi  muszelkami",  ale  żadnej  do  niej  nie  przywią- 
zuje wagi  ^).  Dotychczas  warstewki  tej  nie  odznaczałem  osobną 
barwą,  lecz  wliczałem  jako  najniższy  poziom  do  ogniwa  naderwilio- 
wego.  W  przyszłości  szczególnie  na  mapach  o  większej  podziałce 
należałoby  i  tę  warstewkę  jako  osobne  ogniwo  wyłączyć. 

CJ  Ogniwo  poderwiliowe.  W  skład  tego  ogniwa  wchodzą  wa- 
pienie grubolitotamniowe,  piaski  i  piaskowce  (warstwy  pomorzańsko- 
złoczowskie)  z  iłami  rudowęglowymi,  a  gdzieindziej  także  z  gnia- 
zdami rudo  węgla  (mapa  złoczowska),  wapienie  mszywiołowe  (warstwy 
podhajeckie)  i  piaski  terebratulowe  (w.  baranowskie).  Najstalszym 
poziomem  są  wapienie  grubolitotamniowe  (w.  litotamniowe),  wystę- 
pujące w  stropowej  części  tego  ogniwa.  Pod  nimi  zwykle  występują 
piaski  nieraz  aż  do  samego  spągu  (pnzd  część  mapy  pomorzańekiej) 
z  wtrąconymi  iłami  rudowęglowymi  (np.  Remizowce)  i  ławicą  mu- 
szlową  w  stropie  (np  Torhów,  Remizowce  i  t.  d.).  Niekiedy  znowu 
wapienie  grubolitotamniowe  wypierają  piaski  i  wówczas  sięgają  aż 
do  samej  kredy  (np.  Ceniów.  Byszki  i  t.  d.). 

Na  brzeżańskiej  mapie  miejsca  dołujących  piasków  zajmują 
równorzędne  z  nimi  warstwy  mszywiołowe  (w.  podhajeckie).  złożone 
głównie  z  wapieni  ilastych,  okruchowych,  muszlowo  litotamniowych, 
dochodzące  kilku  metrów  grubości,  i  warstwy  baranowskie,  złożone 
z  piasków  marglowatych  lub  piaskowców,  żółtawych,  rdzawych  lub 
szarawo-zielonych,  a  zawierające  obok  wielkiej  przewiertki  (Terebra- 
tulą  grandis  Bib.  cf.)  znamienne  małże:  Cardium  baranowense  Hilb., 
Pecten  denuda^us  Rss.,  F.  Koheni  Fuchs,   P.  a^tatus  MUnst.  i  inne. 

Warstwy  baranowskie  jeszcze  słabiej  są  rozwinięte  niż  pod- 
hajeckie. Miąższość  ich  bowiem  rzadko  dochodzi  lednego  metra; 
zwykle  są  one  od  kilku  cm.  do  kilka  dm.  grube.  Jest  to  wogóle 
najstarszy  poziom  ogniwa  poderwiliowego,  ale  nie  wszędzie  typowo 
wykształcony.  Równorzędnemi  z  baranowskiemi  warstwami  są  war- 
stwy zniesieńskie  pode  Lwowem,  tworzące  tamże  również  spąg  ogniwa 
poderwiliowego. 

Obszerniej  scharakteryzowane  są  tak  warstwy  podhajeckie  jak 


^)  Alth  i  Bienasz.  4r6  (str.  68):  «VV  niektóryeh  miejscach  spotykamy  pośród 
warstw  litotamniowych,  warstewkę  od  10—  15  cm.  grabą,  tak  zwanych  wapieni 
erwiliowych,  prsepelnionych  ośrodkami  maszelek  z  rodzaju   Erriiia* 
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baranowskie  w  tekście  do  zeszytu  I  Atlasu  geologicznego  Galicyi 
(^Alth  i  Bieniasz.  46,  str.  65—  67). 

D)  Ogniwo  słodkowodne  występuje  dopiero  na  mapie  brze- 
źańskiej,  typowo  rozwinięte  tak  w  dolinie  Ziotej  Lipy  (Posuchów, 
Mieczy szczó w,  Wołoszczyzna,  Litiatyn  i  t.  d.)  jak  Koropca  (okolica 
Podhaiec.  W  skład  tego  ogniwa  wchodzą  wapienie,  margle  i  iły 
słodkowodne  wraz  z  dołującymi  piaskami  zielonymi  (chlory to wymi), 
gruboziarnistymi,  pochodzenia  morskiego.  Wapienie  słodkowodne  są 
zwykle  bardzo  twarde,  poprzecinane  żyłkami  iłu  zielonawego  i  za- 
wierają często  dużo  wydzielcmej  krzemionki  bezpostaciowej,  nieod- 
dzielającej  się  ostro  od  masy  skalnej.  W  tychto  wapieniach  znajdują 
się  (ośrodki  a  niekiedy  i  z  całą  skorupą  zachowane  mięczaki  tak 
słodkowodne  (Limnaea,  Flanorim),  jak  lądowe  (Helix  i  t.  d.),  a  w  gór- 
noległych  łupkach  wapnisto-marglowych  występują  bardzo  liczne 
hy drobię  i  siemiona  ramienic  (Chara  polonica  Ung.  =  cf.  Escheri 
A.  Braun). 

Zielone  piaski  morskie  rozwinięte  w  samym  spągu  wapieni 
słodkowodnych,  nie  zawierają  na  mapie  brzeźańskiej  żadnych  ska- 
mielin. 

Bliższe  szczegóły  dotyczące  tego  ogniwa  wraz  z  fauną  wszyst- 
kich, dotychczas  wykrytych  w  niem  skamielin,  podałem  w  pracy: 
>Słodkowodny  utwór  trzeciorzędny  na  Podolu  gali- 
cyjskiem«  (Łom.  42  i  43)  a  Bieniasz  (46)  w  tekście  do  zesz.  I. 
Atl.  geol.  Galicyi  na  str.  62 — 65. 


3.  Utwór  dyluwialny. 

Pokrywa  dyluwialna  rozwinęła  się  na  całym  tym  obszarze 
zupełnie  w  ten  sam  sposób  jak  na  innych  częściach  już  zbadanego 
płaskowyżu  podolskiego.  Występuje  ona  na  całej  wierzchowinie  obu 
tych  map  i  zajmuje  nietylko  najwyższe  jej  punkty,  lecz  także  za 
zboczami  jarów  przewaliła  się  aż  do  ich  dna.  Początek  jej  two- 
rzenia się  odnieść  musimy  d(j  najstarszego  dyluwium,  jeżeli  nawet 
jeszcze  nie  do  pliocenu,  kiedy  na  świeżo  wyłoniony  ląd  stały  po- 
częły działać  czynniki  atmosferyczne,  których  energia  w  pleisto- 
cenie  dosięgła  najwyższego  punktu  kulminacyjnego.  Ponieważ  jednak 
te  same  czynniki  statecznie  działały,  przeto  i  w  całem  tutejszem 
dyluwium  ta  sama  prawie  przejawia  się  ciągłość  w  mćiteryale  i  spo- 
sobie jego  tworzenia  się.  Dlatego  też  i  podział  na  starsze  i  młodsze 
ogniwa  tego  utworu  jest  dotychczas  chwiejny,  szczególnie  w  tym 
razie,  jeżeli  brak  resztek  paleontologicznych,  któreby  łącznie  z  pe- 
trograficznem  wykształceniem  mogły  być  użyte  do  tego  podziału. 
Bieniasz  na  podstawie  przeważnie  petrograficznej  a  także  stratygra- 
ficznej   wydziela  w  tutejszem    dyluwium:    1)    glinę    wyżynową, 
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2)  g.  wyżynową  z  żwirem  sarmackim,    3)    g.  mamutową 
czyli  zboczową  i  4)  g.  ilastą. 

1.  Glina  wyżynową  (w  pojęciu  Bieniasza)  jest  » utworem 
wodnym  prastarego  tutejszego  dyluwium,  powstała  równocześnie  ze 
żwirem...  albo  w  bezpośrednim  dalszym  ciągu,  kiedy  wody  opadowe 
prastarego  dyluwium  nie  znajdowały  dla  siebie  zbiorników  w  doli- 
nach podówczas  jeszcze  nie  rozwiniętych,  skutkiem  czego  zalewały 
olbrzymie  przestrzenie,  pozostawiając  •  po  sobie  namuł,  z  którego 
właśnie  utworzyła  się  glina  w  mowie  będąca"  (Alth.  46,  str.  77). 
Dalej  mówi:  „Glina  ta  jest  więcej  zbitą  i  gęstszą  niż  młodsza  glina 
dyluwialna".  Brak  w  niej  skorupek  mięczaków  lądowych  i  wydzielin 
bulasto  marglowych  (grzechotek).  „Zresztą  petrograficznie  nie  wiele 
się  różni  od  gliny  mamutowej.  Posiada  bowiem  ten  sam  piasek  pe- 
litowy  i  tę  samą  barwę  najczęściej  żółtą  lub  brunatno-żółtą,  rzadziej 
żółtawą,  jasno-szarą  lub  szarą.  Petrograficzne  jej  oddzielenie  jest 
więc  prawie  niemożebne  (1.  c.  str  78.)".  „Głównie  różni  się  glina 
wyżynową  od  gl.  mamutowej  wiekiem  geologicznym  (1.  c.  str.  78.)". 
Glina  ta  przechodzi  zwolna  w  czarnoziem  stepowy  nieraz  zwyż 
metrowej  grubości. 

2.  Glina  wyżynową  ze  żwirem  sarmackim  różni  się 
od  reszty  gliny  wyżyno wej  tem  tylfeo,  że  zawiera  w  swym  spągu 
obok  miejscowych  ot<jczaków  trzeciorzędnych  także  sarmackie.  We- 
dług Bieniasza  zajmuje  ona  na  mapie  pomorzańskiej  tylko  jej  kąt 
pnwd  na  górnem  dorzeczu  Strypy.  Gliny  tej  bliżej  nie  miałem  spo- 
sobności zbadać  '). 

3.  Glina  ilasta,  zaznaczona  przez  Bieniasza,  z  wyjątkiem 
wd  części  mapy  pomorzańskiej  (dorzecze  Strypy)  prawie  wszędzie  na 
pograniczu  gliny  wyżynowej  a  trzeciorzędu,  jest  właściwie  spągową 
częścią  gliny  wyżynowej.  Są  to  dyluwialne  iły  brunatne,  zielonawo- 
brunatne  lub  nawet  czarne,  bezpośrednio  leżące  na  trzeciorzędzie  nieraz 
jeszcze  z  wmieszanymi  kamykami  otoczonymi  i  innem  żwirowiskiem 
dyluwialnem.  Gdzieindziej  odpowiadałyby  te  iły  glinie  uwarstwowa- 
nej.  Iły  te  zwolna  przechodzą  w  glinę  wyżynową.  Są  one  naturalnie 
starsze  od  samej  gliny  wyżynowej,  ale  nie  widzimy  powodu,  by  tę 
glinę  jako  odrębne  ogniwo  wyłączać,  a  nawet  osobną  barwą  wyró- 
żniać od  gl.  wyżynowej,  jak  to  uczynił  Bieniasz  na  swych  mapach. 

4.  Glina  mamutowa  (zboczowa),  późniejsza  od  gl.  wyży- 
nowej, osadziła  się  już  po  utworzeniu  się  dolin  i  jarów,  pokrywając 
głównie  ich  połogie  zbocza  grubszym  lub  cieńszym  płaszczem.  Od 
gliny  wyżynowej  jest  o  wiele  pulchniejszą,  zawiera  liczne  pory 
i  pionowe  rurkowate  przewody,  powstałe  z  roślin  w  czasie  jej  two- 


*)  „Glina  mamutowa  z  szatrami  pochodzenia  sarmackiego,  odpowiada  mniej 
więcej  granicom  podziemnego  rozprzestrzenienia  kęp  i  wysepek  wapienia  serpulo- 
wego,  pogrążonych  wśród  sarmackich  osadów  warstwowych**  (Teisseyre  68,  str.  102). 
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rżenia  się.  Według  zapatrywania  Bieniasza  tylko  tam,  gdzie  ta  glina 
okrywa  strome  stoki  jarów,  jest  jej  powstanie  eoliczne,  na  poJo- 
gich  zaś  zboczach  ma  być  wyłącznie  utworem  wodnym:  „Jest  to 
przeważnie  utwór  powietrzny,  podczas  gdy  jej  rówieśnica,  zalegająca 
połogie  zbocza  dolin,  jest  przeważnie  utworu  wodnego"  (Alth.  40, 
str.  78).  Mamutową  nazwał  Bieniasz  tę  glinę  z  powodu  częstego 
znajdywania  się  w  niej  resztek  mamutowych  w  postaci  siekaczy, 
zębów  trzonowych  i  ułamków  innych  kości,  tak  odnóży  jak  kadłuba. 
Nadto  różni  się  ta  glina  od  wyźynowej  obecnością  mięczaków,  cha- 
rakteryzujących ją  jako  utwór  między lodnikowy. 

Wydzielenie  tych  glin  czworakich  i  niepewne  ich  rozgrani- 
czenie jest  najsłabszą  stroną  map  Bieniaszowych.  Jeżeli  według 
orzeczenia  samego  autora:  „petrograficzne  jej  (t.  j.  gliny)  oddzielenie 
jest  więc  prawie  niemożebne"  (1.  c.  str.  78.),  to  lepiej  byłoby  już 
pozostawić  jedną  tylko  barwę  dla  całej  gliny  dyluwialnej  bez  względu 
na  to,  czy  jest  wyżynową.  czy  ilastą,  zboczową,  czy  też  zawierającą 
sarmackie  żwiry. 

4.  Utwór  aluwialny  (alluviutn). 

Do  tego  utworu  należą  przedewszystkiem  wszelkie  napływy 
zalegające  dno  jarów  i  dolin,  jakoto  namuły  rzek  i  potoków,  tudziei 
tegoczesne  żwirowiska  rzeczne  i  gruzowiska  u  podnóży  stoków  ja- 
ro wych,  złożone  z  ostrokra wędzi sty eh  ułomków  skalnych.  W  gór- 
nem dorzeczu  Strypy  i  Złotej  Lipy  odgrywają  także  niemałą  rolę 
torfowiska  (jak  np.  w  okolicy  Zborowa),  tudzież  stawiska,  przemie- 
nione w  żyzne  obszary  ogrodowe  lub  bujne  sianożęcia. 


B)  Opis  szczegółowy  topogeologiczny. 


1.   Pomorzany 

(p.  6.,  sł.  XIII). 

a)   Dorzecze  Złotej  Lipy. 

RemiZ0WC8  ^).  W  samym  środku  wsi  tej  błonie  ponad  sta\viszczem 
na  kilka  ha  jest  całkiem  zamulone  piaskami,  wypłukanymi  z  debry 
zachodniej  na  2 — 3  km.  długiej.  Przeciw  tym  piaskom  budują  tu 
tamy  mało  jednak  pomocne,  gdyż  każda  ulewa  nowe  ich  masy  wy- 


*)  M.  Łomnicki  34,  str.  16  (odbitka). 
Atlas  geoioKiczny.    Zetiyt  IX. 
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wieka.  Przyczyną  tego  są  poszukiwania  garncarzy  za  iłami  w  gór- 
nych częściach  zworu  tyle  niebezpiecznego.  Opoka  senońska  doi  uje 
tu  wszędzie  aż  po  zd  koniec  wsi.  Dopiero  za  wsią  ustaje  kreda,  a  na 
niej  bezpośrednio  leżą  białawe  i  rdzawe  piaski  do  kilkunastu  me- 
trów miąższe.  W  połowie  wysokości  tych  piasków  na  2— 3  dm. 
grubości  rozwinęły  się  iły  garncarskie  spodem  brunatna wo-zielone, 
środkiem  czarne,  a  powyżej  znowu  zielonawe.  Iły  te  są  przepełnione 
węglowemi  szczątkami  roślin,  które  szczególniej  w  spojach  iłów 
piaskowatych  brunatną  barwą  się  wyróżniają.  Odciski  te  są  na 
4 — 5  cm.  szerokie,  ale  tak  niewyraźne,  że  nie  podobna  ich  bliżej 
oznaczyć.  Na  kilka  dm  pod  wapieniami  litotamniowymi,  zajmują- 
cymi górną  połowę  przekroju,  ciągnie  się  w  piasku  ławica  na  kilka 
cm.  gruba,  złożona  z  bardzo  kruchych  skorup  muszli  Pecłunculus 
pUostis  L.  Piaski  te,  wraz  z  litotamniowymi  wapieniami,  należą  do 
ogniwa  poderwiliowego  (według  Bieniasza:  piaski  do  poziomu  warstw 
pomorzańsko-złoczowskich,  wapienie  zaś  do  poziomu  warstw  lito- 
tamniowych). 

Snowicz.  Za  stawem  remizowieckim  pod  Owczemi  Górami  do- 
łuje wszędzie  kreda  aż  do  samego  Snowicza,  gdzie  znowu  odsła- 
niają się  wapienie  litotamniowe  równie  jak  w  Czyżowie.  Od  Remi- 
zowiec  za  biegiem  Złotej  Lipy  przeważnie  po  lewem  zboczu  doliny 
odsłania  się  kreda  senońska  prawie  w  każdej  zerwie,  wraz  z  stoczy- 
skami  wapieni  li totamni owych,  pomiędzy  którymi  zdarzają  się  złomki 
twardszego  wapienia,  zawierającego  dużo:  Ceriłhiutn  defonne  E.  i  Mo- 
nodonta  angulała  E. 

Koropiec.  W  Koropcu  na  lewem  zboczu  usunęły  się  z  lesistej 
ścianki  potężne  głazy  kilkumetrowej  objętości,  złożone  z  szarego 
lub  zielonkowatego  wapienia,  zbitego,  dziurkowatego  i  wyżartego, 
bez  śladu  skamielin.  Są  to  wapienie  górne  (nadgipsowe),  rozwinięte 
na  wapieniach  litotamniowych.  Naprzeciw  Bubszczan  aż  do  Pomo- 
rzan znowu  dołuje  kreda,  przykryta  wapieniami  litotamniowymi 
i  nadgipsowymi. 

Machn0WC8  leżą  prawie  na  samej  wierzchowinie  Podola  bez- 
leśnego. Pod  grubym  pokładem  tłustego  czarnoziemu  rozpościera 
się  glina  wyźynowa,  a  z  pod  niej  gdzieniegdzie  odsłaniają  się  lito- 
tamnia,  jak  np.  w  wądole  pomiędzy  Machnowcami  a  Krasnosielcami. 

TorhÓW.  Potok  machnowski  wzmocniony  polnymi  ściekami 
przewija  się  leniwo  aż  do  Torbowa,  gdzie  od  razu  prawie  zwęża  się 
stepowa  przedtem  dolinka  w  jar  zwarty  i  głęboki.  Naraz  wśród 
wsi  po  lewem  zboczu  odsłania  się  pionowa  ściana,  złożona  z  samych 
warstw  trzeciorzędnych,  ułożonych  jak  naj wyraziściej  w  następu- 
jącym porządku: 

Dolną  połowę  tej  odkrywki  zajmuje  aż  do  samego  dna  doliny 
potężnie,  bo  do  20  m.  blizko  rozwinięty  a)  piasek  biały.  W  samej 
górze  tego  piasku   znachodzi  się  warstewka   krzemyków  różnobar- 
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wnycK,  gładko  otoczonych.  Na  tej  warstewce  leży  bezpośrednio  zle- 
pieniec  złożony  z  bardzo  kruchych  skorup  małży  Pectunculus  pilosus  L. 
Piaski  te  przykrywa  b)  wapień  litotamniowy,  zielonawy,  do  4  m. 
miąższy.  Powyżej  góruje  więcej  niż  na  1  metr  gruby,  c)  szarawy 
piaskowiec  gruboziarnisty,  zlepieńcowy,  złożony  przeważnie  z  ośroa- 
ków  niewyraźnych  drobnych  małżek:  Enńłia  pimlla  Phil.  Warstwa 
ta  ku  górze  przybiera  więcej  piasku  grubego  i  ułomków  wapienia 
litotamniowego.  Na  tym  łatwo  kruszącym  się  piaskowcu  leży  d)  zie- 
lonkowato  biały  i  rozcieralny  wapień,  złożony  z  bardzo  drobniutkich 
ziarenek,  w  dotknięciu  chropawy.  Sam  spód  tego  znamiennego  wa- 
pienia zajmuje  od  kilku  do  kilkunastu  cm.  gruby  piaskowiec  ooli- 
towy,  złożony  z  ziarnek  kwarcu,  otoczonych  powłoką  wapienną, 
o  przełomie  ostrokrawędzistym,  rdzawo  brunatno  lub  zielonawo-żółto- 
plamisty.  Z  skamielin  w  tym  piaskowcu  znachodziłem  tylko  wydrą- 
żenia po  ślimaczku  Manodonta  angnlata  E.  Powyżej  rozwinął  się 
e)  wapień  jasno-szary,  zbity,  gdzieniegdzie  z  próżniami  nieregular- 
nemi  (wap.  nadgipsowy).  Powyżej  bezpośrednio  górują  f)  wapienie 
złożone  z  drobnych  litotamniów,  kulistawycb.  Wapienie  te  są  ilaste, 
zielonkowate,  kruche,  a  szczególnie  ku  stropowi  obfite  w  ośrodki  śli- 
maka Monodotita  angnlata  E.  i  CeritJiium  de^orme  E.  Nadkładem  tych 
wapieni  jest  do  5  cm.  gruba  g)  ławica  ostrygowa,  zwi^^zła,  złożona 
w  samym  spągu  z  mnogich  ośrodków  ślimaka  Cetithium  defottne  E. 
Najwyższe  ogniwo  tworzą  warstwy  złożone  z  h)  drobnych  bryłek 
litotamniowy  eh,  spojonych  lepiszczem  zielonawem  lub  rdzawem.  — 
W  międzyległych  warstewkach  zwięźlej  szych  występują  luźne  ośrodki 
i  odciski  ślimaka:  Cefithiuni  defot-me  E.  Na  tych  warstwach  do  5  m. 
rozwiniętych  bezpośrednio  leży  czarnoziem  (Łom.  34.  str.  17 — 18). 
W  tym  przekroju  dokładnie  są  rozwinięte:  ogniwo  poderwiliowe 
(a — b)y  erwiliowe  (c)  i  naderwiliowe  (d — h). 

Bohutyn  (według  zapisek  Bieniasza).  „W  jarze  naprzeciw  ro- 
gatki bohutyńskiej  odsłania  się  naprzód  kreda  żółta,  dzieląca  się 
w  tabliczki,  ku  górze  łatwo  pryskająca  na  mniejsze  odłamki.  Naj- 
wyższa warstwa  tej  kredy  od  powierzchni  swej  na  25—30  cm. 
w  głąb  jest  stoczona  przez  skałotoczne  małże  i  posiada  nadto  pod- 
kowiaste  wydrążenia  (Glossiftmgites  saxicava  Łom).  Wydrążenia  te 
wypełnia  szary  piaskowiec.  Często  znajdują  się  w  podkowiastych 
otworach  ośroaki  muszli  niewiadomo  czy  tej,  która  je  tworzyła,  czy 
inne  ^).  Na  kredzie  leży  bezpośrednio  a)  piaskowiec  szary,  tworzący 
warstewkę  do  25  cm.  grubą,  a  na  tym  piaskowcu  b)  piaski  drobne, 
białe  do  2*5  m.  miąższe,  partyami  żółtawo  lub  rdzawo  zabarwione. 
Na  tych  piaskach   leżą   c)  margle  z  drobnemi   litotamniami  o  gru- 


')  w  Cieniowie  przekonałem  się,  ie  te  wydrążenia  są  dwojakiego  pocho- 
dzenia. Jedne  z  nich  paloowate  są  rzeczywiście  przez  skałotoczne  małżo  utworzone, 
dm^e  podkowiaste  przez  problematyczną  gąbkę:   Glossifungites  saxicava  Łom. 

2* 
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bości  nie  dającej  sit^  oznaczyć  z  powodu  zesuwisk  z  górnych  czi^^ści 
zbocza.  Bryiy  zsunięte,  do  1*5  m.  grube  i  tyleż  długie  i  szerokie, 
składają  się  z  d)  wapieni  jakby  naciekowych,  twardych,  zwięzłych, 
często  skorupiasto  złożonych.  Z  rzadka  w  nich  znajdują  się  litota- 
mnia.  Te  sarae  stosunki  powtarzają  się  i  w  innych  jarach  sąsie- 
dnich". 

Zarudka — Pomorzany.  Tuż  za  Torhowem  poczyna  się  kreda 
senońska,  odshiniająca  się  w  licznych  zerwach,  szczególnie  po  lewem 
zboczu  doliny.  Trzeci orz(^»dne  warstwy  wszędzie  tu  górują,  ale  już 
nigdzie  tak  dokładnie  (jak  np.  w  Torhowiej  nie  są  odsłonięte.  Do- 
piero w  Zarudce  blizko  Pomorzan,  powyżej  karczmy,  w  głębszych 
zerwach  odkryły  się  piaski  z  pasem  krzernykowym  jak  w  Torhowie. 
a  nad  nim  ławice  piaskowatego  wapienia  litotamniowego  (Bieniasza 
wapienie  bohutyńskie  =  d),  które  ku  górze  coraz  mniej  piasku 
zawierają.  Powyżej  bezpośrednio  leży  zielonkowaty.  biały  wapień 
rozcieralny,  którj-  ku  górze  przechodzi  w  zbity  wapień  dziurko- 
waty (nadgipsowy)  jak  w  Torhowie  (e).  Nad  tym  wapieniem  rozwi- 
nęły się  wapienie  litotamniowe,  niewyraźnie  uławicone.  złożone  z  lito- 
tamniowych  bryłek  słabo  spojonych  (Torh  ów  =  yj).  Na  spój  ach  gór- 
nych warstw  kredowych,  leżących  bezpośrednio  pod  trzeciorzędnym 
utworem,  znachodzą  się  odciski  podkowiaste,  dośrodkowo  czarno 
prążkowane  (do  6  cm.  szerokie,  a  do  8  m.  długie ). 

Zabin,  Kalne,  Urmań.  W  samych  Pomorzanach  wszędzie  dołuje 
kreda  senońska,  rozwinięta  potężnie  w  obu  dolinach  żabińskiej  i  ho- 
dowskiej,  a  szczególnie  w  tej  ostatniej.  Trzeciorzęd  nigdzie  tu  do- 
kładnie nie  jest  odsłonięty.  W  samym  Żabinie  wzdłuż  potoku  pod 
gliną  dyluwialną  znachodziłem  stoczone  bryły  wapienia  litotamnio- 
wego i  zbitego  (nadgipsowego).  ale  w  największym  nieładzie  pomie- 
szane z  gruzem  kredowym.  W  Kainem  występują  nadto  prawie 
śnieżno-białe  piaski,  odpowiadające  zapewne  torhowskim  w  zerwach 
tuż  przy  drodze,  ale  nie  wyraźnie  odsłonięte.  Kreda  żółta,  miękka, 
bez  krzemieni  wznosi  się  tu  na  60 — 70  m.  ponad  dnem  doliny. 
Ponad  piaskami  idą  wapienie  złożone  z  drobnych  litotamniów  w  bry- 
łach płytowatych  do  05  m.  grubych.  Na  tych  wapieniach  ułożyiy 
się  grubo  bulaste  litotamnia,  a  na  nich  znowu  wapienie  zbite  (nad- 
gipsowe). 

Kreda  senońska  przy  drodze,  wiodącej  z  Kahiego  do  Ławry- 
kowa  wznosi  się  do  350  m.  przeszło  wyżej,  niż  gdziekolwiek  w  oko- 
licy Pomorzan  (Łom.  34,  str.  18). 

HodÓW  (według  zapisek  Bieniasza).  Na  drodze  od  leśniczówki 
do  Hodowa  tuż  naprzeciw  cerkwi  leżą  wysoko  wapienie  z  muszel- 
kami podobne  do  nadgipsowy  eh  (zapewne  wapień  erwiliowy);  pod 
nimi  występują  jakieś  brunatne  iły  a  pod  tymi  litotamnia  gałęziste, 
duże,  pomieszane  z  brudno-zielonym  piaskiem  grubości  do  1  m. 

W  jarze  naprzeciw  cerkwi:  kreda  żółta,  bez  krzemieni  (na  ma- 


—     21     — 

pie  opuszczona!);  na  niej  okruchowcowe  wapienie  bulwiaste,  poprze- 
ścielane  iłami  tłustymi,  jedne  i  drugie  bardzo  podobne  do  słodko- 
wodnych; na  nifh  wapienie  łupkowate,  podobne  również  do  słodko- 
wodnych i  na  nich.  a  rzadziej  w  nich,  pomiędzy  warstewkami  iły 
zielone,  tłuste;  na  tych  łupkach  wapiennych  znowu  leży  cienka 
warstwa  bulwiastych  wapieni.  Miąższość  tych  warstw,  ze  wszech- 
miar  podobnych  do  słodkowodnych,  wynosi  1  -  2  m.  Na  tych  słod- 
kowodnych (?)  warstwach  leżą  kruche  makuchowate  niby  piaskowce 
z  muszlami,  podobne  do  baranowskich,  a  na  nich  iły  tłuste,  jak 
wszędzie  na  baranowskich  warstwach,  i  ił  do  mydlenia  podobny. 
Następnie  ku  górze  występują  margle  z  drobniutkiemi  litotamniami, 
następnie  piaski.  Z  góry  spadają  wapienie  do  nadgipsowych  podo- 
bne, z  muszelkami  drobnemi  (wapień  erwiliowyi.  ale  ich  położenie 
oznaczyć  się  nie  dało. 

Źkgrobelka,  Krasnopuszcza  (według  zapisek  Bieniasza),  w  sa- 
mej wsi  Zagrobelce  kreda  żółta  bez  krzemieni.  Odtąd  aż  do  Krasno- 
piiszczy  pokr^^wa  zbocze  glina  mamutowa  z  ślimakami:  Helii  his- 
pida  L.,  Pupa  muscoruni  L.,  Succinea  ohlonga  Drap.  Tu  i  owdzie 
tylko  odsłania  się  kreda  żółta  bez  krzemieni,  a  nad  nią  piaski  białe, 
drobnoziarniste  z  nadległymi  marglami  litotamniuwynii  i  wapieniami 
zbitymi,  skorupowymi. 

DryszCZÓW.  Poza  Urmaniem  na  pd  im  bliżej  Dryszczowa,  tem 
więcej  zerw  wrzyna  się  w  lewe  zbocze  jaru.  szerokiego  tu  zaledwie 
na  kilkaset  metrów  Najciekawszą  jest  zerwa  tuż  opodal  gościńca 
o  niespełna  1  km.  na  pn  od  Dryszczowa,  zaznaczona  przez  Bieniasza 
osobną  barwą  („warstwy  dryszczowskie").  Tak  pod  względem  petro- 
Ijraficznym,  jak  paleontologicznym  wykształcenie  trzeciorzędu  jest 
tu  zupełnie  odmienne,  aniżeli  w  innych  sąsiednich  przekrojach.  Do 
zerwy  tej  uchodzi  kilka  debr,  z  których  pierwsza  na  pnzd  od  drogi, 
wiodącej  do  Koniuch.  zajęta  jest  kredą  bardzo  wysoko,  prawie  aż 
po  wierzchowinę  zbocza  sięgającą.  Kreda  ta  jest  bez  krzemieni, 
szarawo-biała,  łupkowata  i  zawiera  nierzadko  znamienną  dla  senonu 
belemnUella  mucronała  Schlth.  W  sąsiedniej  debrze  o  kilkadziesiąt 
metrów  oddalonej  ta  sama  kreda  bardzo  nizko  występuje,  co  bez 
uciekania  się  do  tektonicznego  zaburzenia  tym  tylko  sposobem  da 
się  wytłómaczyć,  że  jeszcze  przed  ułożeniem  się  trzeciorzędu  kreda 
została  tu  lokalnie  do  tej  głębokości  wypłukaną.  W  tem  erozyjnem 
zagłębiu  kredowem  osadził  się  następnie  trzeciorzęd  jako  ściśle  pi*zy- 
brzeżny  utwór  przy  bardzo  słal)eni  w  tem  właśnie  miejscu  prądó- 
waniu  morza  jakby  w  zatoce  spokojnej.  Z  powodu  warunków  lo- 
kalnych wykształciły  się  tu  tak  poderwiliowe.  jak  naderwiliowe 
warstwy,  a  szczególnie  te  ostatnie  zupełnie  odmiennie,  aniżeli  gdzie- 
indziej na  tvm  samym  obszarze,  co  też  zniewoliło  Bieniasza  do 
wyodrębnienia  tego  utworu  jako   ..warstw  dryszczowskich". 
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Zwiedzając  jeszcze  w  roku  1879  tę  sarnę  zerwę,  zanotowałem 
następujący  [)rzekrój: 

„Na  białawej  kredzie  senońskiej,  zawierającej  Bel,  mucrofiata 
Schlth.  ap.,  leżą  piaski  żółtawe,  przepełnione  w  górnym  poziomie  wy- 
bornie zachowanemi  skamielinami.  Nad  tymi  piaskami  rozwinął  się 
wapień  żółtawo- szary,  ale  cienką  tylko  warstewką.  Powyżej  góruje 
piaskowaty  wapień  jasno-szary  z  biało-skorupowemi  małżami  dro- 
bnemi.  Po  małej  przerwie  odsłaniają  się  o  kilka  stóp  wyżej  szaro- 
popielatawe  wapienie  piaskowate,  zawierające:  Panopaea  Menardi 
Desh.,  Turntella  bicarinata  E.,  Cytherea  sp,  i  t.  d.  Nad  temi  war- 
stwami rozwinęły  się  do  kilkunastu  metrów  grube  wapienie  ilaste, 
Srzeważnie  szarawo-popielate  z  mnóstwem  skamielin,  niekiedy  bar- 
zo  dobrze  zachowanych:  Ceńłhiiini  deforme  E.,  TurHtella  bicarinata 
E.,  lilssoinn  pusilla  rhil.  Rissoa  Montagui  Payr.,  Natica  helicitia 
Lam.,  Buccinum  sp.,  Pecten  sp,  i  t.  d.  Litotamniowe  bryłki  są  tu 
jeszcze  z  rzadka  rozrzucone;  biorą  one  przewagę  dopiero  w  najwyż- 
szych poziomach,  zakończonych  wapieniami  okruchowcowymi  i  zle- 
pieńcowymi,  zawierającymi  dużo:  Ceńthlum  def ornie  E.,  Rissoa  Mon^ 
tagnl  Payr.,  Palndina  sp,  i  t.  d. 

Cały  szereg  warstw  tutejszych  podzielić  można  w  ogólności  na 
trzy  główne  poziomy: 

a)  Piaski  żółtawe,  zawierające  obok  wyż  wymienionych  ska- 
mielin jeszcze:  Cfienopus,  Osłrea,  Buccinum  i  bardzo  dużo 
przykrywek  trochusowych. 

b)  Wapienie  piaskowate  (szaro-popielate)  zawierające:  Panopaea 
Menardi  Desh.,   Tnrńłełla  bicarinata  E.  i  t.  d. 

c)  Wapienie  zlepieńcowe  i  okruchowcowe  z  licznie  występu- 
jącemi:  Ccrithinm  deforme  E..  Bi^soa  Montagui  Payr.,  Bis- 
soina  słnata  Andr.  i  t.  d.  (Łom.  34,  str.  19 — 2Ó). 

P(mo\vnie  zwiedziłem  tę  zerwę  w  r.  1899  i  w  ogólności  stwier- 
dsulem  w  innym  punkcie  tej  zerwy  to  samo  następstwo  głównych 
poziomów.  W  samej  górze  tej  zerwy  aż  po  wierzchowinę  wyżyno wą 
rozwinął  się  tylko  wapień  (c)  popielata wo- szary,  powydrążany  naj- 
nieregularniej  i  przepełniony  skamielinami  wybornie  zachowanemi, 
nieraz  nawet  z  naturalną  icn  barwą.  Jest  to  poziom  naderwiliowy, 
r.uiM>lnie  (xlmiennie  wykształcony,  niż  w  którymkolwiek  innym 
punkcie  nietylko  tej  mapy,  lecz  wogóle  całej  wyżynj'  podolsko- 
galicyjskiej.  \Vśród  tego  wapienia  występuje  również  nieregularnie 
i  gniazdowato  miękki  ił  wapnisty  z  temi  samemi  skamielinami,  ła- 
two się  wyluskującemi.  Miąższość  te^ifo  wapienia  sięga  do   15  m. 

Poniżej  tych  warstw  występują  petrograficznie  znamienne  wa- 

Jienie  i  piaskowce  litotamniowe  (b),  ubogie  w  skamieliny  (głównie 
WtMicuhts  pUoitU4i  L..  \'enu<i  cincta  E.).  Dopiero  w  ich  spągu  prze- 
wija się  warstewka  erwilicuva.  Dalsza  część  znowu  była  wówczas 
Eakr\na    głazami    głównie    litotamniowych    wapieni    i    piaskowców 
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z  g^Tj  stoczonych.  W  wymulisku  zajmującem  dno  tego  zworu  leżą 
obok  trzeciorzędnych  także  dyluwialne  mięczaki,  wypłukane  z  góry 
przez  wody  deszczowe. 

Piasków  (a),  leżących  bezpośrednio  na  kredzie,  nie  mogłem 
wówczas  dośledzić  zapewne  z  powodu  zasunięcia  niższej  części 
zerwy  materyałem  z  górnych  jej  poziomów.  Zerwa  ta  mimo  kilka- 
krotnego zwiedzenia  przelotnego  wymaga  w  przyszłości  dokładniej- 
szego zbadania,  szczególnie  po  silniejszych  zlewach,  kiedy  powstaną 
wyraźniejsze  odsłonięcia,  wyjaśniające  bliżej  stosunek  tego  złoży- 
ska  trzeciorzędnego  do  obołdegłej  kredy.  Jest  to  zarazem  punkt, 
który  na  całym  obszarze  tej  mapy  największą  obfitością  skamienia- 
lin  się  odznacza  i  wogóle  co  do  bogactwa  fauny  jedno  z  najwa- 
żniejszych miejsc  w  całym  kraju  zajmuje. 


Wykaz  skamielin  z  Dryszczowa: 


Conti s  Brzezinae  R.  H. 
Cypraea  cf,  amygdalum  Bron. 

—  afjinis  Duj. 
Erato  laems  Don. 
Ringi^ola  bncdnea  Desh. 
Mitra  fusiformw  Brocc. 

—  Bnmnae  R.  H. 

—  laevis  E. 

—  striata  E. 

—  recticosła  Bell. 
Cołumbełh  falłax  R.  H. 
Buccinum  podolicum  Auing. 
Chenopus  alatiis  E. 
Triłon   Tarbellianum  Grat. 
Fusm  clavaUis  Desh. 
Pollia  lapugyensls  R.  H. 
Ceriłhium  defonne  E 
Turritella  bicarinata  E. 

—  pyłhagoraica  Hilb. 

Koniuchy  rozsiadły  się  wzdłuż  zwartej  doliny,  której  lewe 
zbocze  znacznie  wyżej  leży,  aniżeli  przeciwległe  prawe,  zakryte 
gliną  dyluwialną.  sięgającą  aż  do  dna  doliny  (asymetrya).  Kreda 
biaława  rozwinęła  się  i  tutaj  do  znacznej  wysokości,  przykryta 
u  góry  grubo-ziarnistymi  piaskowcami  i  wapieniami  litotamniowymi. 
Z  skamielin  występują  tutaj  licznie:  Pecłimculn^  pUosus  L.,  Tenus 
cincta  E.  i  Fanopaea  Mmardi  Desh. 

W  innej  zerwie  pod  lasem  sięgają  trzeciorzędne  warstwy  aż 
do  samego  dna  doliny,  odsłonięte  do  12  m.  wysokości.  W  dolnych 


Turbo  rugosus  L. 
Monodonta  mamilla  Andr. 
Adeorbis  Łomnickii  Hilb. 
Yemiełus  intortus  Lam. 
Naticn  miłlepuncłata  Lam. 
Klssoa  molacea  E. 
—  Mmitagui  Payr. 
Rissoma  striata  Andr. 
Hydrobia  cf,  acuta  Drap. 
Panopaea  Menardi  Desh. 
Lutratna  cf,  sanna  Bast. 
ErvUia  pusUla  Phil. 
Yeniis  cincta  E. 

Cytherea  sp.  (cf.  ery  ci  na  Lam.). 
Pecten  cf,  Niedztmedzkii  Hilb. 
Pectuncułus  pilosus  L. 
Arca  barbata  L. 
Osłrea  digitaUna  E. 
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poziomach  znachodzi  się  tutaj  licznie  Terebrałula  cf.  grandis  Bib., 
a  w  wierzchnim  poziomie  tuż  pod  gliną  wapień  piaskowaty  z  dro- 
bnemi  małżkami.  t.  j.  Ei'vilia  pusUla  Phil.  (Łom.  34.  str.  24). 

Z  innej  debry  w  tej  samej  okolicy  podaje  Bieniasz  w  swych 
zapiskach  następujący  przekrój: 

^U  spodu  kreda,  a  na  niej  brudne  piaszczyste  margle;  na  tych 
piaski  ilaste,  przechodzące  w  piaski  białe,  sypkie,  na  2—  3  m.  grube. 
z  skamielinami  tak  kruchemi,  źe  za  najlżejszem  dotknięciem  w  naj- 
drobniejsze okruchy  się  rozsypują.  Na  tych  piaskach  leżą  zielonawo- 
brudne  margle  litotamniowe,  a  na  tych  wapienie  nadgipsowe,  podo- 
bne często  do  słodkowodnych  lub  sarmackich.  W  głównej  dolinie 
poniżej  bocznego  jaru  ode  dworu  widać  tylko  piaski  i  piaskowce 
z  licznemi  skamielinami,  a  na  tych  warstwy  litotamniowe.  Wyżej 
znowu  od  tego  miejsca  odsłania  się  aczkolwiek  trudna  do  dostrze- 
żenia biała wo-żółta  kreda.  Tak  samo  przy  drodze  do  Augustówki 
nieco  wyżej  w  jarze"^. 

« Naprzeciw  krzyża  odchodzi  droga  w  boczne  ramię  wsi  Ko- 
niu eh.  Kredy  żółtej  widać  tu  grubj'  pokład.  W  tę  kredę  wgryzły 
się  skałotoczne  małże,  jakoteż  znajdują  się  podkowiaste  wydrążenia 
takie  same.  jak  w  Bohutynie.  Na  kredzie  leży  bezpośrednio  brudny 
piasek  jak  w  Bohutynie.  tu  do  0*5  m.  gruby,  z  licznemi  skorupkami 
muszli,  ale  tak  kruchemi,  że  ani  jednej  w  całości  nie  można  było 
wydobyć.  Na  tym  piasku  rozwinęły  się  margliste,  warstwowane,  li- 
totamniowe pokłady,  zawierające  liczne  skamieliny,  głównie  Luciua 
i  Cardium.  Widać  tu  zarazem  stoczone  z  góry  wapienie  nadgipsowe". 

Wzdłuż  lewego  zbocza  od  Koni  uch  za  biegiem  potoku  odsła- 
niają się  coraz  głębsze  zerwy  w  kredzie  białej.  Toż  samo  po  obu 
zboczach  potoku  cieniowskiego.  Przed  ułożeniem  się  warstw  trze- 
ciorzędnych naziom  kredy  wielokrotnie  wypłukany  obniża  się  w  ko- 
tliny sięgające  aż  do  dna  potoku.  Powyżej  górują  wapienie  litota- 
mniowe. 

Potok.  Od  wd  naprzeciw  Byszek  rozwiera  się  głęboka  dolina 
zaled\\ne  na  2  km.  długa.  Już  zdała  ścianka  prawa  tej  doliny  bie- 
leje kredą  wzniesioną  tutaj  do  połowy  całej  jej  wysokości.  U  po- 
dnóża tej  ścianki  leży  wieś  Potok.  W  zworach  tej  doliny  w  jej 
początku  odsłoniły  się  dokładnie  pokłady  górno-kredowe  i  najniższe 
trzeciorzędne.  I  tutaj  kn^da  raz  idzie  bardzo  wysoko  pod  wierzcho- 
winę, to  znowu,  jak  przed  Cieniowem.  pogłębia  się  aż  do  dna  do- 
liny, tworząc  kotliny,  wypełnione  trzeciorzędnemi  warstwami.  Wi- 
dzieć to  można  tuż  przy  drodze  wyraźnie  po  obu  zboczach  doliny. 
W  najwyższym  poziomic*  występuje  tu  znowu  piaskowaty  wapień 
zielonawo-szary.  łatwo  się  usypujący  z  bardzo  licznemi  przewiert- 
kami,  należ^jcemi  do  dwu  gatunków,  z  których  jeden  zgadza  się 
z  występującą  gdzieindziej  Tenhratula  c/\  r/rałulis  Bib.,  a  drugi  o  wiele 
mniejszy  przypomina  małe  przewiertki  z  Mieczyszczowa  i  Wołoszczy- 
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zny.  Powyżej  rozwin^^y  się  grubo-ziarniste  piaskowce  kruche,  zawiera- 
jące bryłki  litotamniowe  i  Fectunculu^  pilosus  L.  Na  spój  ach  górnych 
warstw  szaro-żółtawej  kredy  senoiiskiej  znachodzą  się  palcowate 
wydrążenia,  wypełnione  piaskiem,  a  pochodzące  z  nawiercenia  przez 
trzeciorzędne  skałotocze  (Łom.  34,  str.  25).  Boczne  doliny  po  pra- 
wem zboczu  (od  strony  Byszek)  powstały  działaniem  strumieni  dy- 
luwialnych,  przelewających  się  w  kierunku  pnzd-pdwd.  Są  one  dziś 
po  większej  części  suchodołami  również  asymetrycznie  zbudowa- 
nymi. Zboczem  przeważnie  prawem  przewaliła  się  glina  jarowa  ze 
znamiennj^mi  mięczakami:  Helix  hisptda  L.,  Pupa  ntusearum  L.,  Sue- 
dnea  ohlonga  Drap. 

Kuropatniki.  W  zapiskach  Bieniasza  znalazłem  z  tej  miejsco- 
wości dwa  przekroje  krótko  nakreślone.  W  jednym  z  nich  naprze- 
ciw cmentarza  zanotował  Bieniasz:  1)  glinę.  2)  wapień  nadgipsowy, 
3)  wapień  litotamniowy,  4)  wapień  litotamniowy  ciosowy.  5)  iły 
piaszczyste.  6)  margle  trzeciorzędne  i  7)  kredę  żółtą;  w  drugim  zaś, 
t.  j.  w  jarze  poniżej  wsi  (pastwisko):  1)  glinę,  2)  wapień  nadgipsowy, 
3)  wapień  litotamniowy.  4)  piaski  brunatne,  5)  iły  tłuste,  nieco  pia- 
skowate i  6}  kredę  żółtą. 

.  WybudÓW.  Za  cerkwią  w  dolinie  bocznej  potoku  cieniowskiego, 
poniżej  punktu  tryang.  374.  odsłaniają  si(,^  aż  do  dna  doliny  warstwy, 
naznaczone  przez  Bieniasza  jako  „war.  wybudowskie"^.  różniące  się 
swem  petrograficznem  wykształcenii^m  od  innych  trzeciorzędnych 
osadów  tego  samego  poziomu.  W  zapiskach  Bieniasza  znalazłem 
o  tych  warstwach  następujące  szczegóły:  „Naprzeciw  karczmy  górą 
glina,  pod  nią  wapienie  litotamniowe,  margliste  lub  piaszczyste,  po- 
niżej łupki  podobne  do  polerujących,  krzemiany  wapniowe,  dalej 
zlepieniec  z  małych  muszelek  (=  warstwa  erwiliowa);  pod  tym  zle- 
pieńcem  piaski  przechodzące  w  warstwy  z  Panopnea  Menardi  Desh., 
Turntella  sp,,  Pecłea  sp,,  z  mnóstwem  drobnych  muszli  i  wielkiemi 
otwomicami,  podobnemi  do  nummulitów.  W  samvm  spągu  kreda 
żółta  ^. 

W  roku  1899  zwiedzając  po  raz  wtóry  tę  samą  miejscowość 
w  tej  samej  bocznej  dolinie  asymetrycznie  wykształconej,  na  lewem 
jej  zboczu  trafiłem  na  szereg  kamieniołomów,  dostarczających  li- 
chego materyału  dla  miejscowej  potrzeby.  Przekrój  jednego  z  świe- 
żych kamieniołomów  jest  tu  nast(^pujący: 

Samą  górą  idą  a)  łupki  iłowe  twardsze  i  miększe,  około  r5  m. 
grube  z. wtrąconą  warstewką  wapniaka  źclezistego.  rdzawo-bruna- 
tnego,  jakby  przepalonego,  bezskamielinowego.  Pod  tymi  łupkami 
idzie  bezpośrednio  h)  warstwa  piaskowato-wapienna  u  góry  z  war- 
ste^^ką  do  0*3  m.  gruliego  erwiliowego  zlepieńca  z:  EłviUn  pudlla 
Phil..  Hydrohld  ef.  acnta  Drap..  Cardinm  praeohsoktam  Łom..  Modiola 
cf.  Hoemesi  Rss.  Warstewka  ta  przechodzi  ku  dołowi  w  c)  zielo- 
na wy  zlepieniec  muszlowy  metrowej  grubości   z:    Thracla  uenłticosa 
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Phil.,  Cardium  baranowense  Hilb.  i  Ludna  boreaUs  L.,  który  poniżej 
zamienia  się  w  d)  piaskowiec  białawy  na  O'o  m.  gruby  z  skamie- 
linami: Thrada  ventńcosa  Phil.  i  Ludna  borealis  L.,  a  jeszcze  niżej 
w  e)  wapień  litotamniowy  z  lepiszczem  zielonawem,  kruchy,  prze- 
chodzący poniżej  w  f)  zlepieniec  muszlowy,  przepełniony  serpulami. 
Warstwa  ta  odcina  się  ostro  od  g)  piasku  zielonawego  na  kilka  dm. 
grubego,  przepełnionego  skorupkami  bardzo  kruchemi  rozmaitych 
skamielin  bliżej  nieoznaczalnych.  W  samym  zaś  spągu  całego  tego 
przekroju  ułożył  się  h)  piaskowiec  wapnisty,  szarawo -brunatny. 
Reszta  zbocza  zasunięta  szutrowiskiem  aż  do  dna  potoku. 

Rozpatrzmy  się  bliżej  w  tym  przekroju.  Widzimy  tu  oba 
ogniwa  nad-  i  poderwiliowe  wraz  z  erwiliowem  dokładnie  wykształ- 
cone. Wobec  znanej  zmienności  petrograficznej  tak  naderwiliowego 
jak  poderwiliowego  ogniwa  nie  widzę  powodu  słusznego  do  wyodrę- 
bnienia tych  warstw  i  wyróżnienia  ich  osobną  nazwą.  Do  ogniwa 
naderwiliowego  należą  zatem  w  tym  przekroju  tylko  łupki  ilaste 
wraz  z  wapieniami  bezskamielinowymi  (a)^  do  erwiliowego  tylko 
warstewka  (b)y  do  poderwiliowego  zaś  pozostała  reszta  piaskowców 
(c  +  d  +  e  +f+g  +  h).  Górnych  litotamniów,  leżących  nad  łupkami 
ilastymi,  w  tym  przekroju  nie  dostrzegłem. 

Na  odkrywkach  Łysej  Góry,  od  strony  Cieniowa,  zanotował 
Bieniasz:  a)  kredę  żółtą  z  inoceramami.  ale  bez  krzemieni,  b)  lito- 
tamnia  luźno  spojone  zielonawym  iłem  wapnistym.  c)  wapień  lito- 
tamniowy zbity  i  d)  glinę  dyluwialn}\. 

Potoczany  (Łom.  34,  str.  14).  O  milę  za  Dunajowem  wrzyna 
się  od  wd  na  kilka  km.  długa  dolinka,  w  której  zabudowała  się 
wieś  Potoczany.  Lewe  zbocze  tej  dolinki  znowu  nagle  się  pochyla, 
gdy  przeciwnie  prawe  zbocze,  pciogie.  zwolna  wznosi  się  ku  lesistej 
wierzchownie  „Zielinkową"  zwanej.  Wszędzie  dołuje  tu  kreda  se- 
nońska.  Wyraźne  odsłonięcia  nadległych  warstw  trzeciorzędnych 
występują  dopiero  o  1  km.  za  wsią  w  głębokiej  zerwie  pod  Hilczą. 
Na  kredzie  bezpośrednio  leży  na  kilka  dm.  zaledwie  rozwinięty  pia- 
sek żółty,  a  na  nim  wapień  litotamniowy  do  kilku  metrów  gruby. 
Samą  górą  występuje  zlepieńcowy  wapień  zbity,  zawierający  dro- 
bne małźki  (=  Etinlia  pusilla  Phil.),  a  po  stokach  zerwy  bryły  pia- 
skowca, którego  uławicenia  nie  można  było  wyśledzić.  Leży  on 
prawdopodobnie  nad  wapieniami  litotamniowymi. 

Od  Potoczan  dalej  za  biegiem  Lipy  naprzeciw  Rekszyna,  Stry- 
haniec  i  Buszcza  dołuje  ciągle  szara  kreda  senońska,  odsłaniająca 
się  miejscami  dość  wysoko  ponad  dnem  doliny;  górą  zaś  litota- 
mniowe  wapienie  rozrzucone  złomami  po  stokach,  świadczą  o  cią- 
głości warstw  tego  samego  wapienia,  jak  w  Potoczanach. 

Buszcze  (Łom.  34,  str.  14—15).  Naprzeciw  stawu  buszczeckiego 
wrzyna  się  po  prawem  zboczu  doliny  Złotej  Lipy  Dunaj ewskiej 
głęboki  zwór  na  dwa  km.  prawie  długi.    Ściany  tego  zworu  z  obu 
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stron  prawie  pionowe  złożone  są  z  kredy  senońskiej  szarej  lub  po- 
pielatawej  i  ogromnych  zwałów  gliny.  W  tej  kredzie  przypomina- 
jącej bardzo  swem  wejrzeniem  lwowską,  znajdywałem  dużo  skorup 
jeżowca  Ananchytes  ovatus  Leske  i  piękny  okaz  jamochłoija  Sct/phia 
cf,  alv€olit€S  Roem.  Trzeciorzędne  warstwy  atoli  spiętrzone  zboczem 
prawem  tej  doliny  w  „Owczą  Górę"  nie  odsłaniają  się  nigdzie  na 
większe  rozmiary.  O  ile  ze  stoczysk  wnosić  mogłem,  występują  tutaj 
podobne  do  dryszczowskich  wapienie  płytowate,  piaskowcowe  (z  po- 
dobnemi  małżami:  Ludna  sp,,  Yenus  cincta  E.).  W  jednej  tylko  de- 
beree  przy  żródłowiskach  potoku  odsłoniły  się  grubo-litotamniowe 
wapienie  piaskowate,  litotamniowe,  z  często  występującym  Pecłiincułus 
pUostis  L.  W  innem  znowu  miejscu  tej  samej  deberki  występuje 
u  samego  dołu  miałki  piasek  żółtawy  z  mnóstwem  Terebratula  cf. 
grandis  Bib.,  a  powyżej  o  kilka  decymetrów  zlepieniec  ostrygowy. 
O  kilka  metrów  po  drugiej  stronie  znowu  sama  tylko  kreda  oa- 
słoniła  się  znacznie  wyżej  od  pomienionej  warstwy  terebratulowej. 
Spotykamy  się  tu  zatem  znowu  z  erozyjnera  zagłębiem  kredo wem. 
Poruczyn  (Łom.  34,  str.  15).  Po  lewem  zboczu  doliny  poniżej 
Poruczyna  odsłania  się  dołem  wszędzie  kreda  biaława,  a  górą  lito- 
tamniowe wapienie.  Głębokie  zwory  wrzynają  się  daleko  ku  p(^- 
nocy  w  głąb  wierzchowiny,  a  dno  ich  cafe  zarzucone  złomami  bia- 
ławej kredy  bez  krzemieni.  Po  stromych  stokach  zworu  najwię- 
kszego, na  północ  od  Chomu  (375  m.  Na  mapie  mylnie  Chym), 
wrzynają  się  pomniejsze  żleby  w  piaski  luźne  i  wapienie  litota- 
mniowe. Kreda  biaława  ciągnie  się  tem  samem  zboczem  dalej  przez 
Żuków  ku  Hinowcom,  gdzie  Złota  Lipa  od  Dunajowa  z  Pomorzań- 
ską  się  zlewa.  Ta  sama  kreda  bezkrzemienna  występuje  także 
w  szeroko  rozwartej  dolinie  Wierzbowskiej  pod  Szumlanami  Małemi. 
Dalej  ku  zd.  w  samym  Wierzbo  wie  na  całem  południowem  zboczu 
rozwinęła  się  do  znacznej  wysokości  żółtawo-szara  kreda  senońska. 
Trzeciorzędne  warstwy  są  tu  prawie  całkiem  spłukane,  a  tylko  po- 
tężne zwały  gliny,  szczególnie  od  północy  zajmują  całą  okoliczną 
wierzchowinę. 


b)  Dorzecze  Strypy. 

Strypa  rozpoczyna  się  na  tej  mapie  pięcioma  głównymi  poto- 
kami (Mała  Strypa,  Główna  Strypa,  Strypa  Kabarowiecka.  Kudyno- 
wiecka  i  Gniła),  zlewającymi  się  w  najbliższej  okolicy  Zborowa 
w  jeden  główny  strumień,  zasilany  poniżej  słabymi  dopływami.  Do- 
liny tych  potoków  są  bardzo  płytko  wgłębione  w  strypową  wierz- 
chowinę. Gdzieniegdzie  występują  znaczniejsze  torfowiska  do  kilku 
metrów  grube,  jak  n.  p.  pomiędzy  Mszaną  a  Włosówką,  nad  Hre- 
belką   pod    Zborowem    i  t.  d.    Rzadko   gdzie    odsłaniają  się  utwory 
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trzeciorzędne  i  to  jak  na  całym  obszarze  zwykle  po  zboczu  lewem 
najrzadziej  zaś  kreda. 

MeteniÓW.  Tuż  przy  moście  kolejowym  od  strony  Meteniowj 
odkrywają  sig  piaskowce  (na  mapie  Bieniasza  ni(»  naznaczone),  któn 
po  drugiej  stronie  mostu  dostarczają  wyhornycli  plvt  na  2 — 3  m 
długich,  a  na  ^  01  m.  grubych.  W  tym  łomie  pod  źwirowiskien 
i  stoczy skami,  złożonemi  głównie  z  wapieni  nadgipsowych,  wystę 
puje  piasek  żółtawy  i  białawy  naprzemianlegly  ze  zbitemi  lawi 
cami  piaskowca  wapnistego.  szarawo-zielonawego.  Pod  najgłębsza 
ławicą  piaskowca  przewija  się  na  kilka  cm.  gruby  ił  popielataw] 
z  mnóstwem  zwęglonych  resztek  roślinnycli.  Na  niektórych  ułom 
kach  lignitu  w  tvm  ile  dokładnie  można  rozpoznać  słoje  roczne 
Poziom  ten  najprawdopodobniej  odpowiada  iłom  i  piaskom  lignito 
wym  w  Reniizowcach. 

Kabarowce.  ^liędzy  Meteniowem  a  Kabarowcami  nie  dostrze 
głem  żadnego  odsłonięcia.  Pod  nierówną  wierzchowiną  występuje  sam; 
tylko  glina  i  potężniejszymi  zwałami  zajęła  prawe  zbocze  kabarowie 
ckit»j  doliny.  Przeciwległe  zbocze  lewe  znowu  bieleje  szeregiem  ka 
mieniołomów.  dostarczających  materyału  do  budowy  drogi.  Stosunk 
tu  i>odobne  jak  w  Meteniowie.  Górą  pod  gliną  leżą  stoczy ska,  złożon< 
z  wapienia  zbitego  <  nadgipsowego  ■  i  litotamniowego.  Tuż  pod  tom 
stoczyskami  rozwinęły  się  pia.ski  i  iły  [)iaskowate  z  naprzemian 
leglemi  zbitemi  warstewkami  wapienia  i  piaskowców  wapnistych 
Jedna  z  górnych  warstw  piaskowca  wapnistego  odznacza  się  mnó 
stwem  drobnych  ślimaków  (H*/tlrohia  sp.).  Poniżej  występują  pia 
sk(«wce  z  licznymi  ułomkami  otoczonych  sk(>rup  rozmaitych  mię 
czak«')W.  a  szczegr)lnic:  I\ctunctdifs  pi/osus  L.,  Ostren  digitalina  E, 
Włłus  riłłda  E.  i  t.  d.  Miejscami  skorupy  te  tworzą  same  zlepieńce 
spojone  grubo-ziarni.*<tym  piaskiem.  Na  najniższych  ławicach  zielon- 
kowatych  piaskowców  fdo  mcteniowskich  wielce  zbliżonych)  prze- 
wijają się  w  spojach  również  iły  węglonośne.  zaledwie  na  kilki 
cm.  grube.  Z  tychże  piaskowców  wydobyto  skamieniały  pień  drzewj 
na   1  m.   przeszło  długi. 

Warstwy  szczególnie  górne  nie  są  tutaj  do  n>wnego  poziome 
ułożone,  lecz  wielorako  [)owyginane.  co  pochodzi  najprawdopodobniej 
z  mocnego  prądowania  morza,  usypującego  na  mieliznach  niejedno- 
stajne masy  piasków  i  okruchów  skorup  mięczaków ych*J. 

W  Moniłowie  ^359  m  ■  nad  Strypą  Kudynowiecką  spotykałen 
wszvdzie  dołujący  wapniak  litotamniowy.  ilasty,  zielonkowaty.  zło- 
żony z  drobnych    litotamniów    K»g.  nader wiliowe".  Ten  sam  wapiei 

'  Wcdłujr  Toisseyrei;ro  58.  str:  l'M  \vjsto])uj;ł  w  tej  okolicy  wapienie  pro 
niatyńskie  i  żwirowi  snrinnckie.  ,Na  zacłioduitin  zboczu  Złotej  Góry  pod  Kaborow 
caini,  plzio  występują  zwykłe  Hr«'»dzieinn"»m<»r>kif  wapienie  proniatyńskie  (kamie 
niołoniy  prawie  na  ^^ysokości  zborza  ,  ktur?.*  przechodzi  w  wapienie  żwirowe  sar 
niackie  (liezne.    luźnie    leżące,    «»stn»kruw^dziste  i>łvtki  ,    rozwinęła  sie  na  utworat 
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występuje  także  na  północ  od  Jezierny  w  Bogdanówce  (357  in.). 
W  tej  ostatniej  miejscowości  zawiera  ten  wapień  dużo:  MoHodonła 
angnlata  E.  i   Cerithium  deforme  E. 

KorszyłÓW  (345  m.).  Nad  Małą  Strypą,  począwszy  od  Sławnej, 
tworzy  zbocze  płytkiego  jaru  sama  glina  dyluwialna.  Dopiero  w  Ła- 
wry ko  wcach  na  lewem  zboczu  poczynają  się  odsłaniać  żwiry  lito- 
tamniowe  (nie  naznaczone  na  mapie  Bieniasza)  wraz  ze  złomami 
wapienia  nadgipsowego.  Pomiędzy  Zarudziem  a  Korazyłowem  od- 
kryto kilka  łomów,  dzisiaj  zarzuconych.  W  jednym  z  tych  łomów 
nieco  lepiej  odsłaniają  się  warstwy  trzeciorzędne.  Najgłębiej  leżą 
tu  wapienie  zbite  nadgipsowe  z  przełomem  muszlowym.  Wyżej  prze- 
chodzą te  wapienie  w  bardzo  zwięzły  zlepieniec  okruchowy,  sza- 
rawo-popielaty.  złożony  z  drobny  cli  ułomków  skorup  mięczak  owych 
(Fectunculus  pilosus  L..  l^enus^  Trochus^  Ludna  i  t.  d.)  i  bryłek  lito- 
tamniowych.  Na  tym  okruchowcu  występują  wapienie  iłowate,  po- 
pielatawo-zielonkowate  z  między ległemi  zwięźlej szemi  warstewkami. 
Wapienie  te  zawierają  mnóstwo:  Monodonta  attgulnła  E..  Cerithium 
defonne  E.,  Natica  sp.  i  t.  d.  W  samej  górze  leżą  żółtawe,  luźno- 
spójne  drobne  bryłki  litotamniowe.  Poniżej  Korsz yłowa  ku  Presow- 
com  a  bliżej  Zborowa  odsłania  się  w  tej  dolinie  kreda  senońska. 
Tam,  gdzie  przy  drodze  odkrywa  się  kreda,  znajdują  się  liczne 
dołj^  i  dołki  tak  świeże  jak  dawne,  w  których  poszukują  kredy 
na  miał  zwietrzałej  do  bielenia  domów  i  nazywają  tę  masę  kredową 
zmieszaną  z  ziemią  bagienną:   „glinką". 

Pomiędzy  Zborowem  a  Toustogłowami  odkrywają  się  znowu 
wapienie  iłowate,  litotamniowe,    odpowiadające  korszyłowskim. 

Zborów  zabudował  się  na  dyluwialnej  wierzchowinie  pomic^dzy 
zlewiskiem  Małej  a  Dużej  Strypy.  W  samem  mieście  nie  widać  tu 
nigdzie  starszej  odkrywki.  Dopiero  za  groblą  w  Kuklińcach  odsła- 
nia się  trzeciorzęd  tak  ponad  stawem,  jak  poniżej  grobli,  po  lewem 
zboczu  doliny,  a  pod  nim  dołuje  wyraźnie  kreda  biaława  bez  krze- 
mieni (na  mapie  Bieniasza  nie  naznaczona).  Na  pograniczu  kredy 
i  trzeciorzędu  biją  tu  liczne  źródła.  To  samo  widzieć  można  w  do- 
linie bocznej  potoku  Hrebelka  między  Olszanką  a  Okopem.  I  tu 
odkrywa  się  po  lewem  zboczu  tej  doliny  trzeciorzęd  pod  grubą  po- 
wałą glin  i  czamoziemu.  I  tu  biją  liczne  źródła')  z  kredy,  na  któ- 
rej bez[)ośrednio  leżą  piaski  żółtawe  z  dobrze  zachowanemi  skamie- 
hnami  typu  hołubickiego.  W  samej  Olszance  już  l)lizko  ujścia  po- 
toku Hrebelki  znajdują  się  łomy  w  wapieniu  litotamniowym  ze  zna- 

proniatyńskini,  a  pod  glina  mamntow;^,  czerwono-brunatna.  tłusta  ^'lina  na  1 — 2 
m.  graba.  Oprócz  ostrokrawedzistych  płytek  wapienia  żwirowego,  znachodziłcm 
w  tej  glinie  głazy  niewątpliwego  wapienia  serpalowego  sarmackiego  z  Can/ium, 
Modwla  i  En*i!ia,  poniekąd  całkiem  zaokrąglone. 

*)  Wody  tych  źródpł  ujęto  w  zbiornik  przed  kilku  laty  dla  koszarów  woj- 
skowych  w  Zborowie. 
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mienną  warstewką  erwiliową  tak  dokładnie  wykształconą,  jak  w  okolicy 
Lwowa.  Powyżej  tej  warstewki  występuje  stale  powtarzający  się  wapień 
nadgipsowy. 

Od  Olszanrci  wzdłuż  biegu  Strypy  oba  zbocza  doliny  zakryte 
są  gliną  i  czarnoziemem.  W  niektórych  tylko  punktach  z  pod  gru- 
bych zwałów  gliny  przezierają  żwirowiska  litotamniowe  wraz  ze  zło- 
mami wapienia  nadgipsowego.  jak  n.  p.  w  Choroścu,  Krasnej  i  Glin- 
nej.  Dopiero  w  Kaplińcach  przy  Grobli  na  zboczu  lewem  nieco 
wyraźniej  odsłoniły  się  warstwy  trzeciorzędne,  a  pod  niemi  białawo- 
szara  kreda.  Górą  rozwinął  się  jasno-brunatny,  zbity  wapień  nad- 
gipsowy, staczający  się  wielkiemi  bryłami  aż  do  samego  dna  doliny 
Strypy.  Poniżej  występuje  wapień  litotamniowy.  brunatnawo -szary 
z  niewyrainemi  skamielinami,  a  pod  nim  dołuje  białawy,  piaskowaty 
wapień  litotamniowy.  leżący  bezpośrednio  na  kredzie.  Bryłami  wa- 

tuenia  nadgipsowego  zarzucone  jest  także  podnóże  zbocza  przeciw- 
egłego  w  Medowej. 

Ponad  płoty ckim  stawem  na  wschodnim  jego  brzegu  w  pia- 
skowato-gliniastem  namulisku  spotykałem  mnóstwo  tak  całych  jak 
pokruszonych:  Cerlthium  defotifie  E.  Poniżej  Płotycz  (już  na  mapie 
brzeżańskiej)  wzdłuż  lewego  zbocza  nad  potokiem,  wypływającym 
z  l^siężowej  doliny,  wydobywa  się  u  spodu  piasek,  przykryty  u  góry 
wapieniem  litotamniowym,  ponad  którym  znowu  w  stoczy skach  wy- 
stępuje wapień  zbity,  jasno-brunatny  (nadgipsowy).  Odtąd  na  całej 
przestrzeni  nie  spotykałem  wyraźniejszych  odkrywek  prócz  śladów 
piasku  białawego  koIo  Rosochowaciec  i  wapieni  litotamniowych 
w  Małowodach. 

Chorościec.  Na  drodze  z  Augustówki  w  jarze  przy  „Źródłach" 
tuż  nad  karczmą  odsłaniają  się  litotamniowe  bryłowate  warstwy, 
a  na  nich  zbite  wapienie  nadgipsowe.  W  jarze,  idącym  z  pola  do 
wsi,  tuż  powyżej  drogi  do  Glinnej  uchodzącym  do  doliny,  odkrywa 
się  trzeciorzęd.  W  łomie  powyżej  wsi  w  maiym  jarze  wydobywają 
dobre  kamienie  ciosowe. 


II.  Brzeżany. 

(Sł.  XIII,  p.  7). 
a)   Dorzecze  Złotej  JLipy. 

Brzeżany  (273  m.)  zabudowały  się  po  prawem  zboczu  jaru 
Złotej  Lipy,  a  w  części  nad  potokiem  Leśnickim  (Miasteczko).  Częśó 
ta  jaru  przybrała  charakter  kotliny  erozyjnej,  otwartej  za  biegiem 
Lipy  tak  ku  północy  (Staw  na  Złotej  Lipie,  275  m.),  jak  ku  połu- 
dniowi i  za  potokiem  Leśnickim  ku  zachodowi,  zamkniętej  zaś  od 
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pnzd  działem  wierzchowiny  „Storożysko"  (398  m.)  od  wd  Zwie- 
rzyńcem (382  m.)  a  od  pdzd  „Jaryszkowem"  (408  m.).  Dno  jaru 
Złotej  Lipy  zajmują  najmłodsze  napływy,  którymi  przewija  się  rzeka, 
rozdzielona  na  kilka  ramion  (młynówek),  zboczem  zaś  od  zd  strony, 
gdzie  samo  miasto  się  zabudowało,  przewaliła  się  glina  dyluwialna 
za  wądołem  Leśnickiego  potoku.  Powyżej  dna  tego  jaru  obustronnie 
po  zboczach  odsłania  się  naprzód  kreda  biała  z  krzemieniami,  prze- 
chodząca ku  górze  w  żółtawą  kredę  lwowską,  sięgającą  tu  powyżej 
350  m.,  a  pod  samą  wierzchowiną  w  ostatnich  30 — 40  m.  rozwinęły 
się  utwory  trzeciorzędne,  złożone  z  iłów,  piasków  i  wapieni  litota- 
mniowych. 

Storożyska  (398  m.).  Stoki  tego  działu  tak  w  samem  mieście 
(pod  klasztorem),  jak  na  Siółku,  zajmuje  u  podnóża  kreda  biała 
z  krzemieniami,  przechodząca  powyżej  (już  od  klasztoru)  w  gruby 
pokład  kredy  naprzód  białawej  bez  krzemieni,  następnie  szarawej 
(lwowskiej).  Na  niej  bezpośrednio  leżą  wapienie  i  tłuste  iły  słodko- 
wodne, podobne  do  posucho wskich  (na  pd  od  Brzeżan).  Powyżej 
jeszcze  rozwinęły  się  piaski  i  piaskowce  baranowskie  z  przewiert- 
kami  (Terebratula  cf,  grandis  Bib.)  i  ostrygami,  przechodzące  zwolna 
w  margliste  warstwy  mszywiołowe  (war.  podhajeckie).  W  samej 
zaś  górze  ułożyły  się  wapienie  litotamniowe. 

Zwierzyniec  (362  m.).  W  zapiskach  Bieniasza  znalazłem  nastę- 
pujący ustęp:  „U  góry  pod  czamoziemem  występują  luźne  kule  li- 
totamniowe, a  pomiędzy  niemi  miejscami  soczewki  duże  piasków  do 
0*3  m.  grube.  Cały  ten  pokład  luźnych  litotamniów  mierzy  około 
2  m.  Pod  tym  pokładem  ułożyły  się  u  warstwo  wane  wapienie  lito- 
tamniowe do  3  m.  miąższe.  Warstwy  pojedyncze  mają  przeszło  1  m. 
grubości.  Wapień  ten  jest  dobrym  kamieniem  ciosowym,  bo  świeżo 
odkryty  jest  miękki,  dobrze  daje  się  obrabiać,  gdy  poleży  na  po- 
wietrzu, twardnieje,  a  uderzony  młotkiem  mocno,  dźwięczy.  Podobne 
wapienie  litotamniowe  widywałem  w  łomach  od  Podhajce  do  Mu- 
żyłowa.  W  innych  łomach  na  Zwierzyńcu  piasek  zdaje  się  tworzyć 
pas  stały.  Piasek  ten  jeet  rdzawy  a  w  łomie  pod  lasem  najwięcej 
na  pd  wysuniętym  tworzy  pokład  do  0*5  m.  gruby;  zawiera  drobne 
litotamnia.  W  wapieniach,  z  których  robią  ciosy,  znajdują  się  ska- 
mieliny, raadziej  jednak  niż  w  luźnych,  dużych  litotamniach". 

W  odkrywkach  pod  Rajem  zanotował  Bieniasz:  „U  dołu  war- 
stwy mszywiołowe  z  Terebratula  cf,  grandis  Bib.  i  przegrzebkami, 
na  nich  wapienie  litotamniowe  z  tymi  samymi  przegrzebkami  i  te- 
rebratula; na  tych  piaski,  przykryte  grubemi   litotamniami". 

Poniżej  Brzeżan  od  Chatek  aż  do  Potutor  (za  groblą)  sama 
tylko  glina  dyluwialna  przewaliła  się  aż  do  dna  szeroko  rozwartego 
jaru  Złotej  Lipy.  Na  zd  zaś  zboczu  tuż  za  Adamówką  (przedmieście 
Brzeżan)  znowu  odsłoniła  się  kreda  biała  z  krzemiennemi  bułami 
i  odtąd  ciągle  dołuje,   przechodząc   ku    górze  w  szarawą  kredę  se- 
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nHUftii^UĄ  'kr.  lwowska).  Trzeciorzędne  utwory  występują  dopiero 
dżiUtj  ku  zd  na  wyższych  punktach  wierzchowiny  ponad  Rajem, 
Na/Jorożniowen)  i  Olchowcem  (Łom.  Spraw,  z  bad.  geolog,  i  t.  d. 
K^Mmort  1880,  str.  20). 

P08UChÓW.  (Łom.  Kosmos.  48,  str.  598).  Za  Posuchowem  przy 
|>d  końcu  wsi  rozwiera  się  wazka  debra  na  1  km.  długa,  wrzynająca 
iłię  w  samą  knMl«;  białą  krzemienną.  Pomiędzy  gruzem  kredowym 
l<5Żą  z  rzadka  rozrzucone  złomy  wapienia  i  piaskowca  litotamnio- 
we^o,  pochodzącego  z  wyższych  punktów  wzgórza  lesistego,  Kizia 
(4\i)  m.),  rozciągającego  się  od  Raju.  ponad  Olchowcem  aż  do  No- 
wej O  robi  i.  Tuż  za  dworem  na  Nowej  Grobli  wrzyna  się  bardzo 
głęb(ika  debra.  W  niej  odsłaniają  się: 

aj  warstwy  kredy  białej  z  krzemiennemi  bułami.  Warstwy  te 

Ijrzechodzą  w 
,     Lredę  szara wo-żóltawą,  bezkrzemienną,  a  natomiast  z  licznymi 
odciskami  i  ułomkami  wielkich  inoceramów.  Ostatecznie  wy- 
stępuje do  kilku  metrów  rozwinięta 

r)  kreda  szarawo-po])ielata,  iłowata  (kr.  senońska),  podobna  do 
lwowskiej  opoki.  Bezpośrednio  na  tej  kredzie  leży 

(1)  piasek  zielonawo-szary,  gruboziarnisty  i  ilasty,  a  na  nim  do 
8  in.  grul)y 

(')  wa])ieii  zbity,  słodkowodny,  popielaty  z  żyłkami 

/)  iłu  zielonego.  kt(')ry  powyżej  samodzielnie  do  2  m.  przeszło 
si^  rozwinął.  Warstwę  tych  iłów  przedziela  cienki  pokład 
drobnego 

(f)  rdzawo-żóltawego  piasku  od  powyżej  ległych 

h)  popielata wych  wapieni  ilastych,  kruchych,  łatwo  się  usypu- 
jącyclu  a  podobnych  całkiem  do  mieczy szczowskich  i  pod- 
hajeckich  wapieni  tego  samego  poziomu.  Miejscowo  prze- 
chodził te  wapienie  w  zbitsze  warstwy  na  2—3  m.  grube, 
z  którycłi  wierzchnie  na  spojach  zawierają  niewyraźne  od- 
ciski mszywiolów  i^war.  podhajeckie).  Górnych  warstw  trze- 
cit>r/ęilnvch  w  tej  debrze  wcale  nie  widać  odsłoniętych;  są 
om*  s|vłulvane,  a  glina  ich  miejsce  zajmuje.  O  ich  obecności 
sądzić  można  jednak  z 

/)  gruboziarnistycli  piaskowców,  zalegających  potęźnemi  bry- 
łami dno  tej  dobry  (^war.  jH^morzańskie  w  części).  Samą 
wierzchowiną  aż  do  leśniczówki  na  .laryszkowie  (408  m.) 
r\»zlegajn  się 

k)  wapienie  litota!nniv>wt\  białawe. 

W  Nadon^żniv»wie  dołuje  znowu  szara  kreda  senońska. 

Olchowiec  leżv  u  podni>ża  pd  zbiK*za  Kizi  nad  potokiem  tejże 
samej  nazwy  |H>t.  CMchowieckil  Grzbiet  tego  wzgórza  erozyjnego 
stł.xsunkowv»  wazki,  jest  od  zd  zalesiony.  chI  wd  zaś  opolny  i  po- 
kryty pnceważnie  gliną  dyluwialuą.  W  samym  Olchoweu  naprzeciw 
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folwarku  odsłania  się  prawie  do  połowy  stoków  Kizi:  a)  kreda  zie- 
lonawo-żółtawa,  na  niej  b)  warstwy  podhajeckie  do  5  m.  grube,  zło- 
żone z  szaro-popielatawych  wapieni  ilastych,  w  dolnej  części  mszy- 
wiołowe  (do  3  m.)  z  niewyraźnemi  skamielinami  zgniecionemi;  wy- 
żej idzie  c)  piasek  biały,  a  jeszcze  wyżej  d)  wapienie  litotamniowe 
zbite,  pod  samą  wierzchowiną  w  buły  rozluźnione. 

Tak  ma  się  rzecz  w  samym  Olchowcu,  odmiennie  zaś  na  wd 
końcu  Kizi  bliżej  Posuchowa.  a  ponad  pdwd  końcem  Olchowca.  Tu 
występują  nad  kredą  warstwy  słodkowodne,  z  iłami  zielonymi  u  góry, 
z  licho  zachowanymi  ślimakami,  znamiennymi  dla  tego  poziomu 
(Limnaea  dilataia  Noul.  i  Płanorbis  solidus  Th.),  Wyżej  idą  warstwy 
podhajeckie  (wapienie  mszywiołowe),  a  na  samym  grzbiecie  Kizi 
piaskowce  z  wtrąconemi  litotamniami  tworzą  bryły  porozrywane 
denudacyą  dyluwialną  lub  starte  są  na  piaski  w  tem  miejscu  lotne. 
Powierzchnia  tych  piaskowców  górna  jest  gładko  spłukana  potężnie 
działającymi  strumieniami  dyluwialnymi.  Zerwane  ich  bryły  metro- 
wej przeszło  nieraz  objętości  znajdują  się  stoczone  po  zboczach  Kizi, 
widoczne  jeszcze  na  dnie  doliny  olchowietkiego  potoku  tuż  przy 
drodze. 

Mieczy 8ZCZÓW  (Łom.  Kosmos.  43,  str.  599-600)  leży  w  głę- 
bokiej dolinie,  wrzynającej  się  daleko  w  lesistą  wierzchowinę  popod 
Popielichę  (446  m.)  i  Dworskie  Łany  (433  m.).  Na  zd  końcu  wsi 
w  przepaścistej  zerwie,  skąd  mieczyszczowski  potok  wypływa,  prze- 
waliły się  ogromne  bryły  wapienia  i  piaskowca  litotamniowego.  Prze- 
kroju tu  jednak  wyraźnego  nigdzie  nie  dojrzałem,  a  ciekawymi  by- 
łyby stosunki  uławicenia  tych  warstw,  mających  wcale  odmienne 
wejrzenie,  aniżeli  rozwinięte  dalej  o  1  km.  ku  wa  na  prawem  zboczu 
doHny  mieczyszczowskiej  pod  Rastową  (422  m.). 

Już  na  zd  końcu  wsi  odsłania  się  przed  mostkiem  przy  dro- 
dze szarawo-sina  kreda  senońska,  która  pod  Rastową  prawie  do  dwu 
trzecich  części  wysokości  zbocza  się  wznosi.  Ostatnią  trzecią  część 
zajmują  jak  najwyraźniej  odsłonięte  warstwy  trzeciorzędne  w  nastę- 
pującym porządku: 

Bezpośrednio  na  opoce  leży  warstwa 

a)  chlorytowego  piasku  gruboziarnistego,  do  kilkunastu  cm. 
gruba,  zbijającego  się  miejscami  w  zwięźlejszy  piaskowiec 
(ogniwo  półsłodkowodne).  Ku  górze  piasek  ten  przechodzi  w 

b)  ilasty  wapień  popielatawy,  słodkowodny,  do  9  dm.  gruby, 
a  zawierający  często  ośrodki  ślimaków:  Płanorbis  i  t.  d. 
Wapień  ten  przechodzi  ku  stropowi  w 

c)  ił  zielony,  ugniatalny,  do  5  dm.  gruby,  bezskamielinowy. 
przykryty  warstewką 

d)  piasku  drobnoziarnistego,  rdzawo-ż(^tawego  (jak  w  Posucho- 
wie),  zaledwie  na  1  dm.  miąższego.  Jest  to  pas  terebratu- 
lowy,  stale  powtarzający  się  we  wszystkich  podobnych  prze- 

Atlaa  geologiesnj.  Zenjt  IX.  3 
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krojach  od  Mieczyszczowa  do  Podhajce  (i  dalej  ku  pdzd 
poza  obrębem  mapy  brzeżańskiej).  Są  to  warstwy  baranow- 
skie, zwykle  słabo  rozwinięte.  Powyżej  idą 

e)  ciemno-popielatawe  wapienie  ilaste,  zawierające  liczne  Turbo 
rugosii^  L.  i  tychże  przykrywki  (jak  w  Podhajcach  i  Wo- 
łoszczyźnie).  Są  one  do  2  m.  grube.  Ponad  tymi  łatwo  wie- 
trzejącymi i  kruszącymi  się  wapieniami  ułożył  się 

J)  zlepieniec  wapnisty,  zwięzły,  na  o   -6  dm.  gruby,  zawiera- 

ł'ący  wielkie  przewiertki  {Ter.  cf.  grandis  Bib.)  i  dużo  ułom- 
:ów  litotamniowych  wraz  z  mszywiołami.  Po  tych  zlepień- 
cach znowu  górują  kruche,  żółtawo-zielone  wapienie 
g)  ilaste,  8 — 9  dm.  miąższe  z  rzadkiemi  gałkami  litotamnio- 
wemi  i  mszywiołami.  Z  innych  skamielin  zasługują  w  tej 
warstewce  na  uwagę:  Argiope  sguaniała  E.  i  Megerlea  łrun- 
cała  L.  Powyżej  ułożyła  się  ławica 
h)  zbita  piaskowca  około  b  dm.  miąższego,  przedzielająca  dolne 

wapienie  od 
i)  górnych,  bard:^)  do  nich  podobnych,  a  do  2  dm.  grubych. 
Warstwy  od  e — i  według  mapy  Bieniaszowej  tworzą  poziom 
podhajecko-pomorzański.   Bezpośrednio   na  tych  warstwach 
rozwinęły  się  potężne  pokłady 
k)  wapienia  białawego,  złożonego  z  samych  buł  litotamniowych; 
mają  one  do  12  m.  grubości.  Pomiędzy  warstwy  litotamniowe 
a  wapienie  dolne  wsuwają  się  najprawdopodobniej 
ł)  piaski  rdzawo- żółtawe  i  białawe,  widoczne  dopiero  w  sąsie- 
dnich zerwach,  występujących  o  kilkanaście  metrów  dalej 
w  tym  samym  poziomie. 
Potok  Ceniówka.     Od  Byszek  i  Potoku  za  biegiem  potoku  Ce- 
niowskiego  po  obu  zboczach  doliny  to  przewaliła  się  glina  dyluwialna 
aż  do  dna  doliny,   to   znowu   odsłania  się  kreda  biała,  zawierająca 
od  Baranówki  liczne  krzemienie,  a  na  niej  szarawa  kreda  senońska 
bezkrzemienna. 

Szybalin.  Na  wd  od  tej  wsi  wrzynają  się  głębokie  debry  pod 
wierzchowinę  wyżjniową.  W  tych  debrach  bocznemi  zerwami  roz- 
winęła się  potężnie  biała  kreda,  a  u  góry  szara.  Bezpośrednio  na 
kredzie  leży  piaskowiec  wapnisty  z  Pectunciiltis  pUosus  L.,  po  nim 
idzie  wapień  zlepieńcowy,  złożony  z  buł  litotamniowych  w  wierz- 
chnim poziomie  luźno  spojonych.  Na  tych  litotamniach  rozwinęła  się 
do  znacznej  miąższości  glina  dyluwialna,  przechodząca  u  samego 
spodu  w  ił  dyluwialny,  brunatnawo-czarny.  Tuż  ponad  tym  iłem  wy- 
stępują w  glinie  otoczone  krzemyki  (żwir  dyluwialny).  Z  pierwszego 
jaru  wielkiego  za  wsią  podaje  w  swych  zapiskach  Bieniasz  nastę- 
pujący profil: 

;,Nad  kredą  żółtą,  na  kilkadziesiąt  metrów  w  górę  rozwiniętą, 
występuje  ił  piaszczysty  warstwą  cieniutką,  do   10  cm.  grubą.  Po- 
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wyżej  przechodzi  ten  ił  w  piasek  nieco  ilasty,  na  którym  leżą  pia- 
skowce bryłowate  z:  Pecłunctiłtis  piłostis  E.,  Cardiła  sp,,  Cardium 
sp.  i  wrosłemi  gałkami  litotamniowemi.  Bezpośrednio  na  tym  piar- 
skowcu  leży  ił  brunatny  (dyluwialny)  z  żwirowiskiem,  złożonem 
z  krzemieni,  kwarców  i  piaskowców  (żwir  dyluwialny).  a  samą 
wierzchowinę  zajmuje  glina". 

Odmiennie  przedstawia  się  według  zapisków  Bieniasza  drugi 
jar  przy  drodze  do  Krzywego: 

„U  samego  spągu  przy  dnie  jaru  odsłania  się  do  5  m.  gruba 
kreda  hiała,  nieco  żółtawa  z  czarnymi  krzemieniami,  przechodząca 
w  kredę  żółtą,  na  20 — 30  m.  rozwiniętą,  często  z  brunatnemi  pla- 
mami, u  spodu  twardsza,  zawierająca  liczne  inoceramy  (kr.  inoce- 
ramowa).  ku  górze  zaś  miększa,  łatwo  się  rozpadająca  i  pisząca. 
Bezpośrednio  na  tęj  kredzie  ułożyły  się:  a)  wapienie  marglowate, 
słodkowodne,  przed  zwietrzeniem  niesłychanie  twarde,  zwięzłe,  po 
zwietrzeniu  rozsypujące  się  w  mączkę  nieco  tłustą,  czasem  podobną 
do  zwietrzałego  gipsu.  Miąższość  ich  wynosi  1 — 1*5  m.  Na  tych 
wapieniach  leżą  b)  iły  tłuste  garncarskie,  zawierające  liczne,  małe 
brachiopody  i  wydzieliny  białej  masy.  Iły  te  zawierają  także  w  so- 
bie porcye  marglów  i  makuchowate,  margliste  piaski,  tudzież  mnó- 
stwo okruchów  skorup  mięczakowych,  nie  dających  się  bliżej  ozna- 
czyć. Powyżej  tych  iłów  leżą  c)  makuchowate,  piaszczyste  warstwy 
baranowskie.  Na  tych  warstwach  rozwinęły  się  do  1  m.  grube  d) 
piaskowce  i  margle,  zawierające  ze  skamielin:  Ludna ^  Cardium, 
PectuNculus ,  Venm,  T/irada',  Panopaca^  Pałella  i  t.  d.  Łączą  one 
w  sobie  znamiona  warstw  baranowskich,  podhajeckich,  dryszczow- 
skich,  kuropatnickich  i  części  wybudowskich„. 

Komarówka.  Z  Szybalina  przewija  się  bity  gościniec  zboczem 
głębokiej  doliny  ku  najbliższej  wsi  Komarówce.  Kreda  w  dolnych 
poziomach  biaława,  a  w  górnych  szarawa  (na  mapie  Bieniasza  nie 
wyróżniona,  chociaż  w  zapiskach  o  niej  mowa)  panuje  w  całej  tej 
dolinie,  a  idzie  prawie  aż  po  równowyźną  360  m.  Odsłonięć  wa- 
żniejszych tu  nie  widać.  Dopiero  w  samej  Komarówce  odkryła  się 
znowu  biała  kreda  z  krzemiennemi  bułami,  tworząca  spadzistą  ściankę 
od  wd  wsi,  zabudowanej  nad  małym  potoczkiem.  Z  debry  powyżej 
karczmy  podaje  Bieniasz  następujący  profil: 

„tJ  spodu  odsłania  się  kreda  biała  z  krzemieniami,  przecho- 
dząca ku  górze  w  kredę  żółtą  bezkrzemienną.  Na  kredzie  bezpo- 
średnio leżą:  a)  iły  piaszczyste,  przechodzące  w  h)  piaski  iłowate, 
a  następnie  c)  w  margle  tłuste,  litotamniowe.  Na  nich  leży  gruby 
pokład  d)  wapienia  piaskowatego,  litotamniowego,  bryłowatego  ze 
skamielinami:  Pectunculus  pilosus  L.  i  Panopaca  Menardi  Desh.  Ta 
ustaje  trzeciorzęd,  a  bezpośrednio  na  nim  ułożył  się  dyluwialny  ił 
brunatny,  przechodzący  w  glinę  wyży  nową". 

Taki  sam  przekrój  podaje  B.  z  jaru  poniżej  wsi    Komarówki 

3* 
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(ka  Żótnówce)  o  tyle  dokładniej,  że  awzględnił  miąźszoM  kredy 
i  trzeciorzędu.  Wedlag  jego  zapisek,  kreda  żótta.  bezkrzemienna, 
ma  20  30  m.  grubości,  iły  piaszczyste  ok(do  5  dnu  piaski  iłowate 
1*5  m.,  margle  litotamniowe  1  nu  wapienie  piaskowcowe,  bryłowate 
9 — 10  m..  a  ił  dyluwialny,  brunatny  ok(do  0-5  ro. 

Dubszcze.  O  jeden  km.  od  Komarówki  przed  samem  Dnbsz- 
czem,  występuje  tylko  kreda  szara  -również  nie  naznaczona  na  ma- 
pie B.).  odsłaniająca  się  w  zwartych  żlebach  wysoko  pod  wierzcho- 
winę wyżyny  (412  m.).  Na  tej  kredzie  leży  bezpośrednio  wapień 
litotamniowy,  do  kilkunastu  metrów  iniąższy.  Pomiędzy  stoczyskami 
znajdują  się  także  złomy  wapienia  zbitego,  nadgipsowego,  wypłu- 
kanego z  warstw  gómoległych.  Na  wd.  końcu  wsi  Dubszcza  odsła- 
niają się  przy  drodze  tylko  wapienie  litotamniowe.  Dalej  ku  Ko- 
Bowej  otwiera  się  równa,  stepowa  wierzchowina  podolska  z  grubą 
pokrywą  gliny  dyluwialnej. 

*  Żołnówka  i^Ł«»m;  43.  str.  5991  Z  Potutor  główny  gościniec  prze- 
wija się  pd.  końcem  Żołnówki.  a  następnie  wkracza  w  dolinie  zwartą 
ku  Litiatynowi.  Na  pd.  zboczu  tej  doliny  liczne  zerwy  głęboko 
wkroiły  się  fK>d  dżwiniacką  wierzchowinę.  Żółta  kreda  bei^rze- 
mienna  (senońska^  dołuje  tu  wszędzie.  Na  niej  bezpośrednio  leży 
cienka  warstwa  piasku  gruboeiamistega  rdzawo -żółtawego,  odpo- 
wiadającego chlorytowym  piaskom  mieczyszczowskim.  Powyżej 
występuje  wapień  słodkowodny,  jasno  -  brunatny,  nieco  zidonawy 
s  rdzawymi  dondrytami  i  porozrzucanemi  zrzadka  ziarnami  piasku. 
W  tym  wapieniu  niewyraźnie  znachodzą  się  białawe  ośrodki  ślima- 
ków: Limnam  dUatata  Noul.  Wyżej  rozwinęły  się  cienko  -  |rfytowe 
wapienie  żółtawe,  bardzo  zwięzłe,  z  ośrodkami  licznemi  ślimaka: 
Conus  iip.  Samą  górą  leżą  piaskowce  kruche  i  piaskowate  wapienie 
litotamniowe.  gubiące  się  pod  zwałami  gliny. 

Litiatyn.  Według  zapisek  B.  wapienie  słodkowodne  odsła- 
niają się  1^  samym  Litiatynie  (na  obejściu  gosp.  J.  Serafina)  ^tui 
ponad  potokiem  z  prawegt>  jego  brzegu.  Są  one  na  swej  powierz- 
chni zwietrzałe,  często  płyto  watę,  masowe,  z  licznymi  krzemykami, 
czasem  sinawe  z  czarnymi  krzemieniami  i  ślin  akami  Limnaea  di- 
latała  NouL  Manorbis  solidu^  Thom.  (podobny  do  dzisiejszego  PI. 
conieus).  Naprzeciw  z  pasu  tych  wapieni  wypływają  źródła,  szcze- 
gólnie poniżej  tak  obfite,  iż  odrazu  dają  początek  strumieniowi.  Po- 
dobnie obfite  źródła  biją  w  dolnej  części  wsi  nad  dworem  i  poni- 
żej karczmy. 

Dalej  za  biegiem  potoku  litiatyńskiego  lewe  zbocza  doliny 
tego  potoku,  głęboko  wkrojonej,  są  zalesione  .Sokołeczy  411  nu 
Dziki  Garb  422  m.)  bez  znaczniejszych  odkrywek.  Tak  samo  stoki 
wschodnie  sucbodoiu  Sulewy  (Gruszka  401  m.)  zarosłe  są  lasamL 
Dołuje  tu  po  óbu  zboczach  tej  doliny  kreda  biała  krzemienna  i  cią- 
gnie się  stąd  ku  Zastawczy  ko  wi  i  kudnikom,   ale  na  większe  roz- 
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miary  się  nie  odsłania.  W  debrach  śródleśnych  poza  Klimatynem 
(402  m.)  i  pod  Kamienną  Górą  za  Rudnikami  ku  wd.  białawe  wa- 
pienie litotamniowe  zajmują  bezpośrednio  pod  gliną  wierzchnie  po- 
ziomy lesistego  płaskowyżu.  Wśród  lasu  pod  Kamienną  Górą  (403  m.) 
odsłoniły  się  warstwy  fitotamniowego  wapienia,  nieco  piaskowatego 
do  8  m.  miąższcgo,  a  złożonego  z  wielkich  buł  litotamniowych  (Łom. 
34,  str.  24). 

Wołoszciyzna  (Łom.  43,  str.  601).  Na  samym  wschodnim  końcu 
tej  wsi  poniżej  drogi,  wiodącej  do  Podhajce,  odsłoniły  się  w  głę- 
bokim zworze,  sięgającym  poza  cmentarzem  wysoko  pod  wierzcho- 
winę (Kamieńczyk  393  m.)  naprzód  warstwy  kredy  białej,  a  nad 
nią  szarej.  W  małych  zerwach  tuż  przy  drodze  bezpośrednio  na 
kredzie  szarej  leży:  a)  gruboziarnisty  piasek  zielony,  z  początku 
dość  czysty,  ku  górze  jednak  przechodzący  w  ilasty  wapień  białawy 
do  2  dm.  gruby.  Miejscami  piasek  ten  tężeje  w  dość  zbity  piasko- 
wiec. Powyżej  przechodzi  ten  piasek  w  b)  zielony  ił,  w  Którym 
występuje  podobnie  jak  w  Mieczyszczowie  warstwa  c)  wapienia 
słodkowodnego  z  mnóstwem  ośrodków  ślimaka :  Limnaea  dilor 
łata  Noul.  Powyżej  tych  iłów  wraz  z  międzyległym  wapieniem  do 
7  dm.  rozwiniętym  występuje  d)  piasek  rdzawo-zielony,  dro- 
bnoziarnisty, zawierający  przegrzebki:  Pecten  trigonocosta  Hilb.,  cri- 
status  Bronn ,  Koheni  Fuchs,  Łomnickii  Hilb.,  zwykle  w  ułomkach 
i  Terebrałula  cf.  grandis  Bib.  Ta  warstewka  piasku  zaledwie  do 
2  dm.  gruba,  odpowiada  całkiem  takiejże  warstewce  w  Posuchowie, 
Mieczyszczowie  i  Podhajcach,  (war.  baranowskiej.  Piasek  ten  prze- 
chodzi w  e)  żółtawy,  ilasty,  piaskowaty  wapień  zlepieńcowy,  zawie- 
rający podobnie  jak  w  Mieczyszczowie,  dwie  znamienne,  drobne 
przewiertki:  Argiope  squamała  E.  i  Megerlea  łruncała  L.  Nad  tą 
warstewką  odsłaniają  się  łatwo  wietrzejące  f)  szaro-popielate  ilaste 
wapienie  (w.  podhajeckie)  z  małemi  bryłkami  litotamniowemi.  mnó- 
stwem dla  tego  poziomu  znamiennego:  Turbo  nigosus  L.  (wszędzie 
z  licznemi  przykrywkami),  tudzież  mszywiołów.  O  kilka  metrów 
powyżej,  przy  źródle,  blizko  figury  przydrożnej,  leżą  zwięźlejsze  g) 
wapienie  litotamniowe,  których  uiawicenia  i  stosunku  do  niżej  le- 
głych warstw  opisanych,  narazić  trudno  było  dośledzić.  Najwyższy 
punkt  wierzchowiny  okolicznej  sięga  tylko  do  393  m.  Kreda  wznosi 
się  tutaj  do  370  m.  przeszło  tak,  że  na  utwór  trzeciorzędny,  glinę 
i  próchnicę  zaledwie  20  m.  p(>zostaje. 

Rybniki  —  Litwinów.  Pomiędzy  Mieczyszczowem  a  Rybnikami, 
dolina  potoku  mieczyszczowskiego  szeroko  się  rozwarła.  Oba  jej 
zbocza  zwolna  podnoszą  się  ku  Obręczowej  i  Wołochowej,  okrytych 
lasami.  Na  3—4  km.  pod  Rybnikami  odsłania  się  znowu  kreda, 
ale  już  nie  szara  jak  w  poblizkim  Mieczyszczowie,  lecz  biała  z  bu- 
łami krzemiennemi.  Odtąd  biała  kreda  przerywana  gliniskami,  cią- 
gnie się  nietylko  za  potokiem  Mieczyszczowskim  aż  do  Rybnik,  lecz 
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także  wzdłuż  zboczy  doliny  Złotej  Lipy  po  Kotów,  Szarańcz uki, 
Bożyków,  Wołoszczyznę,  Litwinów,  Zastawczyk  i  Rudniki.  Głęb- 
szych zerw  odsłaniających  warstwy  trzeciorzędne,  bardzo  tu  mało; 
występują  one  zwykle  powyżej  350  m.,  a  zatem  na  wyższych  pun- 
ktach wierzchowiny.  Pomiędzy  Szarańczukami  a  Wołoszczyzną, 
sama  tylko  kreda  biała  z  krzemieniami  odsłania  się  wzdłuż  lewego 
zbocza.  Gdzieniegdzie  tylko  wśród  gruzowiska  kredowego  spotyka- 
łem złomy  wapienia  zbitego,  niepewnego  pochodzenia.  Poniżej  Bo- 
żykowa  aż  do  Litwinowa,  trafiają  się  w  gruzie  kredowym  także 
często  bryłki  wapienia  litotamniowego. 

Wierzchni  Las  (415  m.).  Pomiędzy  Kotowem  a  Bożykowem, 
rozciąga  się  dział  wyżynowy  jako  dalszy  ciąg  lesistego  Molochowa 
(437  m.)  zwany  „Wierzchnim  Lasem",  a  pod  samym  Bożykowem 
^Holicami".  Dział  ten  podobnie  jak  Kastowa,  Obręczowa  i  t.  d., 
zawdzięcza  tak  swe  powstanie,  jak  kierunek,  przy  istniejącej  prawdo- 
podobnie predyspozycyi  tektonicznej,  potężnej  erozyi  dyluwialnej. 

W  zerwie  od  pd.  strony  przy  drodze  do  Trościańca  (naprze- 
ciw figury)  zanotował  Bieniasz  następujący  przekrój:  „Do  kilku- 
dziesięciu (25—30)  metrów  w  górę  rozwinęła  się  kreda  zielonawo- 
szara  lub  popielatawa  z  inocerami.  Na  niej  bezpośrednio  leży  a) 
piasek  zielony,  gruby  do  0*3  m.  Powyżej  idą  b)  wapienie  margliste 
z  wtrąconą  masą  ilasto -czarnawą,  do  1*5  m.  miąższe,  a  na  nich  c) 
warstwy  baranowskie  z  limonitem  do  0*75  m.  grube.  Na  nich  leży 
d)  ił  tłusty,  około  0*5  m.  gruby,   podścielający    warstwy  e)  podha- 

{'eckie,  na  których  ułożył  się  /)  piaskowiec  z  litotamniami  i  zwy- 
:łemi  skamielinami:  Pectunculus  pUosus  L.,  Paiiopaea  Menardi  Desh. 
Samą  górą  ułożyły  się  g)  wapienie  litotamniowe  luźno-spójne,  przy- 
kryte gliną  (wyżynową)". 

Nieco  dalej  ku  zd  w  drugiej  zerwie,  wprost  naprzeciw  tryang. 

tunktu  415  m.,  trafiłem  na  podobny  przekrój  z  tą  różnicą,  że  na 
redzie  inoceramowej  bezpośrednio  leży  wapień  słodkowodny,  po- 
wyżej zbocze  zerwj^  jest  zasunięte  gruzowiskiem  wapienia  podha- 
jeckiego,  a  jeszcze  wyżej  występują  piaski  tężejące  w  piaskowiec, 
przykryty  wapieniem  litotamniowym,  (podobnie  jak  w  Olchowcu 
pod  Brzeżanami).  Kreda  sięga  tu  prawie  do  370  m.  W  poziomie 
wapienia  słodkowodnego  jak  zwykle  biją  tu  źródła. 

Dolina  potoicu   Bybelsiciego.   (Łom.  34.  str.  10—11).    Poniżej 

Popielichy  (44()  m.)  w  lesie,  Żydową  zwanym,  zjeżdżając  na  Perełomy, 
napotyka  si(^  przy  drodze  luźne  ułomki  wapienia  zbitego,  jednostaj- 
nego, popielatawo-szarego  (wapień  nadgipsowy).  Dalej  odsłania  się 
wapień  litotamniowy  w  luźnych  bryłkach,  a  ostatecznie  piasek  szary, 
gruboziarnisty,  leżący  bezpośrednio  na  kredzie  senońskicj.  Tylko 
kreda  i  piasek  trzeciorzędny,  odpowiadający  dolnemu  w  Mieczy- 
szczowie,  wyraźnie  są  tu  odsłonięte.  Stąd  aż  do  Perełomów.  gdzie 
dolina  Bybelki  mocno  się  zwarła,    nie  widać  po  obu  stronach  lesi- 
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stych  zboczy  żadnego  odsłonięcia.  Dopiero  w  Perełomach  przy  ka- 
pliczce przydrożnej  aż  do  samego  dna  doliny  rozwinęły  się  na  10  m. 
dolne  warstwy  trzeciorzędne.  U  góry  leżą  wapienie  litotamniowe, 
szarawe,  podofcne  nieco  do  podhajeckich  (dalej  ku  wd.).  Pod  tymi 
wapieniami  występują  miałkie  piaski  i  kruche  piaskowce  do  kilku 
metrów  grube  z  odciskami  brunatno-rdzawymi  niewyraźnych  szcząt- 
ków roślinnych.  Kreda  w  tem  miejscu  bardzo  nizko  leży. 

Stawętyn  (304  m.).  O  dwa  niespełna  km.  od  Pereiomów  od- 
słoniła się  znowu  kreda  szara  do  350  m.  (na  mapie  Bieniasza  za- 
daleko  na  pn  naznaczona).  Widocznie  pomiędzy  Zydową  a  Sławę- 
ty  nem  kreda  została  prawie  do  samego  dna  Bybelki  wymyta  i  wy- 
pełnioną trzecio rzędnemi  warstwami.  Od  gorzelni  sławętyńskiej 
udałem  się  na  lewe  zbocze  doliny  debrą,  jaka  głęboko  wkroiła  się 
w  płasko  wzgórze,  wzniesione  dalej  o  km.  ku  wd  na  431  m.  (za 
Wapniarką).  Począwszy  od  potoku  w  górę  występuje  tylko  kreda 
szara wo-biała  z  mnóstwem  ogromnych  inoceramów  (na ' 2  dm. 
przeszło  szerokich),  w  górnych  pokładach  z  odciskami  gąbek  (Scy- 
phia  sp.).  Z  innych  skamielin  znalazłem  tylko  niewyraźny  ułomek 
amonitu  (Scaphiłes  sp,).  Na  wierzchnich  warstwach  kredy  leży 
tu  bezpośrednio  glina  do  ±  10  m.  gruba,  u  spodu  z  licznemi  geo- 
dami  i  stoczy skami  litotamniowego  wapienia.  Glina  ta  zawiera  dużo: 
Pupa  musconim  L.,  Helix  hispida  L.  i  t.  d. 

Szumlany.  Od  Sławętyna  ku  Szumlanom  ciągną  się  same  gli- 
niska.  Dopiero  za  Szumlanami  na  lewem  zboczu  doliny  Bybelki 
wśród  uprawnego  pola  występują  słabo  odkryte  gipsowe  skały.  Wła- 
ściwa jednak  konSguracya  naziomu  wskazuje  obecność  gipsowisk, 
ciągnących  się  dalej  tem  samem  zboczem  aż  do  Bybła.  Leżą  one 
znacznie  poniżej  izohypsy  350  m.  Innych  skał  w  dolinie  tego  po- 
toku nie  widać  wcale.  Dopiero  w  bocznym  parowie,  zwanym  „w  Bo- 
rodyni"  i  dalej  na  wschód  ku  Raków cu  odsłania  się  kreda  biaława 
bezkrzemienna,  aż  do  kaplicy  nad  źródłem  w  Lipince.  Wyżej  ku 
Rakowcu  i  Ponorom  znowu  pod  lesistą  wierzchowiną  odsłania  się 
wapień  litotamniowy. 


b)   1}orzerxe  Koropra, 

Kozówka.  Tuż  za  Kozówką  w  lekkich  zagłębiach  wierzchowiny 
stepowej,  rozlegają  się  znaczne  torfowiska  do  kilku  metrów  grube. 
Tworzą  się  one  z  bagiennych  roślin,  rozrastających  się  nad  leniwie 
sączącymi  przytokami  ze  źródłowisk  Koropca.  O  ile  z  samego  wej- 
rzenia tutejszych  pokładów  torfowych  sądzę,  mogą  one  w  przy- 
szłości wybornie  nadawać  się  do  eksploatowania  na  paliwo.  Głęb- 
szych zerw  nigdzie  tu  niema,  chociaż  w  kilku  punktach  spotykałem 
wypłukane  bryłki  litotamniowego  wapienia. 
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Kozowa.  Dolina  Koropca  zwiera  się  już  przed  samą  Kozową. 
Wapienie  litotamniowe  dołują  po  obu  zboczach  doliny  tak  w  Starej 
Kozowie,  jak  na  Zastawi  u.  Na  pd.  zaś  końcu  miasteczka  pod  tymi 
wapieniami  opodal  cegielni  samem  dnem  doliny,  wydobywają  się 
kilkometrowej  objętości,  a  przeszło  na  metr  grube  bryły  piaskowca 

ł*asno-szarego,  drobnoziarnistego  i  bardzo  twardego.  Dalej  naprzeciw 
Lolana  rzeki,  ku  wd  wygiętego  (345  m.)  znajdują  się  na  spadzistym 
brzegu  wierzchowiny  liczne  kamieniołomy,  dostarczające  szutru  dro- 
gowego i  piasku.  W  jednym  z  tych  łomów  bardzo  dokładnie  odsło- 
niły się  warstwy  trzeciorzędne  w  następującym  porządku: 

Pod  czarnoziemem  na  2  m.  odkryła  się  a)  warstwa  złożona 
z  łatwo  wytraczających  się  bryłek  litotamniowych,  które  głębiej 
zbijają  się  w  niewyraźnie  uławicone  b)  warstwy  litotamniowe,  ró- 
wnież do  2  m.  miąższe.  Pod  tymi  wapieniami  rozwinęły  się  do  8  m. 
wgłąb  c)  piaski  żółtawe,  drobnoziarniste,  zawierające  mnóstwo  otwor- 
nic:  Amphistegina  Hmieri  d'Orb.,  tudzież  dość  obfitą  faunę  mięczaków 
(rzadko  w  całości  zachowanych),  złożoną  z  następujących  gatunków: 

Comis  sp,  (aff.  argillicola  E.). 
Bucclnum  serrałicosła  Bronn. 
Cerithium  deforme  E. 
Yermettis  intorttis  Lam. 
Chemfiitzia  perpusUla  Grat. 
EtUima  conulus  E. 
Rwsoina  pusiłla  Brocc. 
Hydrobia  cf.  acuła  Drap. 
Vetius  cincta  E. 
Cardium  praeechmałum  Hilb. 
Ludna  cf.  eodgtui  E. 
Pecłuncidus  pUo»us  L. 
Ar  ca  lactea  L. 
Ostrea  digitalina  E. 
Argiope  sguamuta  E. 

Na  2  m.  pod  ławicą  litotamniową  (b)  przewija  się  cienka  warstewka 
d)  złożona  z  samych  prawie:  Pectuncidtis  pilostis  L. 

Na  tem  samem  zboczu,  dalej  ku  pd  pod  Kamienistą,  a  przed 
lasem  „Zbrujne",  odsłaniają  się  ciągle  wapienie  litotamniowe,  zawie- 
rające prócz  P.  pUosus  L.  także  bliżej  nieoznaczalne  skorupki  po- 
kruszonych jeżowców.  Głębszych  zerw  trzeciorzędnych  niema  tu 
odsłoniętych. 

Kalne.  Za  Zbrujnem  tuż  przed  Kainem  zaczyna  się  odsłaniać 
kreda  biała  z  krzemieniami  (na  mapie  Bieniasza  znacznie  wyżej 
w  dolinie  Koropca  aż  poza  Kamienistą  zaznaczona),  przykryta  u  góry 
ławicami  wapienia  litotamniowego  Ta  sama  kreda  lewem  zboczem 
z  małemi  przerwami  ciągnie  się  aż  do  Podhajce. 
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Telacze  (według  zapisek  Bieniasza).  Już  powyżej  wsi  w  do- 
linie, blizko  gościńca  (403  m.)  występują  brunatne  iły  (dyluwialne) 
nieprzepaszczalne.  W  górnej  części  wsi  koło  krynicy,  odkrywają 
się  twarde  wapienie  litotamniowe.  Przy  ujściu  strumyka  Telackiego 
do  potoku  Masiówki,  na  drodze,  wiodącej  do  doliny  Koropca,  a  wzglę- 
dnie do  Podhajce,  obok  figury,  przeglądają  na  spodzie  piaskowce 
kruche  i  piaski  z  litotamniami  do  kilku  metrów  miąższe.     Na  tych 

Eiaskach  ułożyły  się  margle  litotamniowe  z  bułami,  powyżej  wapienie 
totamniowe  i  wapienie  z  drobnemi  muszelkami  (zapewne  erwiliowe); 
na  tych  znowu  litotamnia,  a  wreszcie  brunatne  iły,  przechodzące 
w  glinę  wyżynową. 

Dolina  Reiterowa  (według  zapisek  Bieniasza).  U  spodu  opoka 
(kreda),  następnie  piaskowce  i  piaski,  przykryte  wapieniem  litota- 
mniowym  i  drobnomuszelkowym  (?  erwiliowym).  Powyżej  tych  wa- 
pieni znowu  ułożyły  się  brunatne  iły  dyluwialne.  a  na  nich  glina 
wyżynową.  Kreda  zawiera  ułomki  kolców  jeżowcowych  i  czarne 
krzemienie. 

Pomiędzy  Głęboką  doliną  a  Justynówką  występują  jakieś 
brekcye,  złożone  z  krzemieni  i  ułomków  kredy,  zlepionych  iłem 
i  piaskiem,  do  2  m.  grube,  z  pod  których  mnóstwo  bije  źródeł. 

Nowosiółka.  Po  wschodniej  stronie  stawu  nowosieleckiego  (Ko- 
ropca staw)  w  debrze  pod  folwarkiem  „Tesarówką"  zwanym,  odsła- 
nia się  gdzieniegdzie  tylko  wapień  litotamniowy,  przykryty  grubymi 
zwałami  gliny  i  czarnoziemu.  Po  zachodnim  brzegu  stawu  tego,  tuż 
niedaleko  młyn  u  w  Bekersdorfie,  wyst(^puje  kreda  biała,  a  na  niej  zło- 
my wapienia  słodkowodnego,  odpowiadającego  mieczyszczowskiemu. 

Zahajce  (Łom.  43,  str.  667).  Tak  po  prawem  zboczu  nad  sta- 
wem zahajeckim,  jakoteź  przy  drodze  do  Bekersdorfu,  odsłaniają 
się  bezpośrednio  na  kredzie  iły  zielonawe  wraz  z  wapieniami  po- 
pielatawymi.  słodkowodnymi,  łupkowatymi,  z  wrosły  mi  ułomkami 
ostrokrawędzistymi  krzemyków  (do  0  5  cm.)  i  ziarnkami  kwarcu. 
W  tym  wapieniu  znachodzi  się  mnóstwo  próżni,  pozostałych  po  wy- 

gidnięciu  ośrodków  na  kilka  mm.  długich  śli  maczków  (Hydrohia  sp.). 
rócz  tychże  występują  w  tym  marglo wapieniu  bardzo  licznie  dro- 
bniutkie gałeczki,  wewnątrz  próżne,  jasno-brunatne  z  grubą  listewką, 
obiegającą  śrubowato  ich  powierzchnię.  Są  to  siemiona  ramienicy: 
Chara  polonica  Ung.  ( =  Chara  Escheri  A.  Br.). 

Na  tym  wapieniu  leży  cienka  warstwa  piasku  zielonawo-żół- 
tego,  drobnoziarnistego  z  wielkiemi  przewiertkami  (Terebrałula  cf. 
grandis  Bib.).  Powyżej  rozwinął  się  wapień  popielatawy,  właściwie 
Bzaro-ziemisty,  złożony  z  rozmaitych  skamielin  i  żółtawych  bryłek 
drobnych  litotamniów.  Wapień  ten  w  zupełności  odpowiada  mieczy- 
szczowskiemu i  posucho wskiem u  (wap.  podhajecki). 

Pod  Tołoka.  Od  wschodniego  brzegu  zahajeckiego  stawu  na  pół- 
noc od  punktu  o29  m.,  wcina  się  w  zbocze  wierzchowiny  kilka  zwo- 
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rów,  w  których  powyżej  kredy  białej,  odsłoniły  się  bardzo  wyraźnie 
słodkowodne  wapienie  wraz  z  iłami  i  wapieniem  podhajeckim  aż 
po  grubolitotaraniowe  wapienie.  Bezpośrednio  na  kredzie  ułożyły  się 
iły  zielone  z  wtrąconym  a)  wapieniem  słodkowodnym,  który  powy- 
żej przechodzi  w  b)  wapienny  łupek  hydrobiowo-ramienicowy  z  dro- 
bnymi zatoczkami  (Planorbis  sp.)  przykryty  c)  iłem  zielonym.  Bez- 
pośrednio na  tym  ile  leży  d)  cieniutka  warstewka  piasków  bara- 
nowskich ze  znamienną  Terehratula  cf.  grandis  Bib.  Powyżej  tej 
warstewki  rozwijiął  się  do  kilka  metrów  miąższy  e)  wapień  podha- 
jecki,  a  pod  samą  wierzchowiną  f)  wapień  grubolitotamniowy,  wy- 
dobywany tu  w  łomach  jako  materyał,  używany  do  szutrowania 
drogi.  Stosunki  tu  zatem  panują  prawie  te  same,  jak  na  przeciw- 
ległem  zboczu  nad  zd    brzegiem  stawu  zahajeckiego. 

Podhajce.  (Łom.  43,  str.  667).  Na  pd  poniżej  folwarku  Staro- 
miejskiego, a  jeszcze  bardziej  w  samych  Podhajcach  tuż  przv  go- 
ścińcu ponad  stawem  powtarzają  się  te  same  stosunki  jak  w  Zahaj- 
cach,  ale  z  większą  dokładnością  (dziś  to  zbocze  zaszkarpowano). 
Wapień  szaropopielaty  (podhajecki),  leżący  na  terebratulowym  piasku 
(w.  baranowskie)  zawiera  mnóstwo  skamielin,  zwykle  jednakże  za- 
chowanych albo  w  ułomkach  albo  ściśle  spojonych  z  masą  wapie- 
nia (e).  Niektórych  gatunków  skorupki  zachowały  jeszcze  właściwy 
połysk  perłowy,  jak  n.  p.  Turbo  rugosus  L.,  Monodonta  angulała  E. 
Występują  tu  te  same  prawie  formy  jak  w  Mieczyszczowie  i  Wo- 
łoszczyźnie: 

Ceńłhium  defomw  E.  Pecłeti  Łotnnickii  Hilb. 

Tuniłella  bicarinata  E.  —  Niedziciedzkii  Hilb. 

Turbo  rugosus  L.  Ostrea  sp. 

Monodonta  angulała  E.  Argiope  squamata  E. 

Venus  cincta  E  Megerlca  truncała  L. 

Cardiła  sp,  Terehratula  cf.  grandia  Bib. 

Pectcn  trigonocosł^a  Hilb.  Mszywioły  liczne. 
—  cristatus  Bronn. 

Za  folwarkiem  Staromiejskim  powyżej  tych  ziemistych  wapieni  (pod- 
hajeckich)  idą  żółtawe  wapienie  litotamniowe  (f)  zbite  albo  z  luźnie 
spójnych  bryłek  złożone 

SiÓłko.  Podobne  stosunki  w  wykształceniu  utworu  słodko wo- 
dnego  i  warstw  nadległych,  istnieją  po  tem  samem  zboczu  nieco 
dalej  w  sąsiedniem  Siółku  przy  głównj-ni  gościńcu,  niedaleko  dworu. 
W  zerwach  atoli  dalej  na  wd.  położonych  za  Siółkiem  i  w  Parnej 
dolinie  przy  głównym  gościńcu,  wiodącym  do  Monasterzysk.  odsła- 
nia się  pud  wierzchowiną  sam  tylko  białawy  wapień  litotamniowy. 

Po  zachodniej  stronie  Podhajce  nad  potokiem  Bródki,  poniżej 
„Obeliska"  (376  m.)  odkryto  już  przy  gościńcu  brzeźańskim  kamie- 
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niołom  w  samym  tylko  wapieniu  litotainniowym,  nadającym  się  jako 
wyborny  materyai  do  grubszych  wyrobów  kamieniarskich  Miąż- 
szość odkrytego  wapienia  dochodzi  do  6  m.  Litotamnia  w  górnym 
poziomie  jak  zwykle  są  luźno  spojone,  w  dolnym  zaś  tworzą  zbite 
warstwy  ciosowe. 

c)  Dorzecze  Sti^py. 

Rzeka  Strypa  przewija  się  na  mapie  brzeżańskiej  samym  tylko 
jej  kątem  południowo-wschodnim.  Potoki  do  niej  wpadające  od  pra- 
wego brzegu  przewijają  się  długimi  a  płytkimi  wądołami  (doi.  Księ- 
dzowa,  Karczmarzowa,  nad  Rudą ,  Bohowa  itd.)  w  panującym  kierunku 
pnzd.-pdwd.  Gdzieniegdzie  tylko  jak  pod  Płotyczą,  w  Słobodzie,  pod 
Kosochowaćcem,  w  Bobowej  dolinie  i  poniżej  Michalówki  (pod  „Wy- 
soką Górą*^),  odsłaniają  się  tu  i  owdzie  wapienie  litotamniowe,  a  bar- 
dzo rzadko  kreda  biała  (Sloboda,  Rosocho wacie c),  bo  też  nigdzie 
głębiej  od  32ó  m.  nie  wrzynają  się  tu  doliny.  Cała  ta  część  dorzecza 
strypowego  ma  charakter  wybitnie  stepowy.  Samą  wierzchowinę 
zalega  gruby  czarnoziem,  przechodzący  zwolna  w  tłustą  glinę  wy- 
żjmową.  Dział  wodny  pomiędzy  Lipą  a  Strypą,  jest  tu  zarazem 
mniej  więcej  granicą  pomiędzy  Podolem  lesistem,  w  głębokie  debry 
i  doliny  pozałamywanem,  a  stępo wem.  w  płytkie  wądoły  zafalowanem. 


II.  Buczacz  i  Czortków. 

(Sł.  XIV,  p.  8). 

Cały  obszar  tej  mapy  Podola  wybitnie  stepowego  przecinają, 
średnim  swym  biegiem  dwa  walne  dopływy  Dniestrowe:  Strypa 
i  Seret,  przewijające  się  wprost  z  północy  ku  południowi  głęboko 
wciętymi  jarami.  Na  mniejszą  część  zachodnią,  wynoszącą  wiece 
nieco  niż  ćwierć  całej  mapy,  przypada  dorzecze  Strypy,  na  pozo- 
stałą zaś  część  większą  wschodnią  dorzecze  Seretu.  Małą  tylko,  za- 
ledwie ósmą  cząstkę  całego  obszaru  zajmuje  dorzecze  potoku  dżu- 
ryriskiego,  oddzielnego  dopływu  dniestrowego,  nie  odgrywającego 
jednakże  w  rzeźbie  tej  mapy  żadnej  ważniejszej  roli;  ze  względu 
jednak  na  całość  mapy  zaliczamy  to  dorzecze  do  obszaru  wscho- 
dniego, zajętego  dopływami  Seretu. 

Już  na  pierwszy  rzut  oka  różni  się  wybitnie  część  zachodnia 
którą  przepływa  Strypa,  od  części  wschodniej,  którą  wrzyna  się 
Seret,  tak  pod  względem  hypsometrycznym  względnie  orograficznym, 
jak  hydrograficznym  i  geologicznym. 
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Pod  względem  orograficznym  część  Podola  w  pasie  dorzecza 
strypowego  przeciętnie  jest  wyżej  położoną,  aniżeli  w  pasie  sereto- 
wym.  Średnia  bowiem  wysokość  obszaru  strypowego  waży  się  po- 
między 370 — 390  m.  /^najwyższy  pankt  pod  Petlikowcami  Staremi 
wynosi  390  m  ;.  gdy  tymczasem  wierzchowiny  seretowej.  pomiędzy 
360 — 380  m.  fnaj wyższy  punkt  na  pnwd.  od  Tudorowa  381  m.). 
Ponad  Strypą  bardzo  rzadko  izohypsa  wierzchowiny  spada  poniżej 
360  m.,  gdy  tymczasem  na  obszarze  seretowym  zwykle  jest  niższą 
od  360  m. 

Jar  Strypy  jest  znacznie  węższy  od  seretowego,  a  zarazem 
spadek  wody  w  nim  prawie  dwa  razy  większy,  niż  w  seretowym. 
Punkt  najwyższy  w  miejscu,  gdzie  Strypa  przedostaje  się  na  mapę 
buczacką,  wynosi  318  m.  (pod  Wiśniowczykiem),  poniżej  za^  Bu- 
czacza  w  Żyznomierzu  256  m.;  punkt  zaś  najniższy  dna  seretowego 
w  Podhajczykach  wynosi  253  m.,  pod  Czortkowem  zaś  obniża  się 
do  220  m.  Dno  zatem  Strypy  w  najniższym  swym  punkcie  jeszcze 
o  kilka  metrów  wyżej  leży  od  poziomu  dna  jaru  seretowego  w  miej- 
scu, gdzie  Seret  wkracza  na  mapę  buczacko-czortkowską.  Przyczyną 
tego  znacznie  dłuższy  bieg  Seretu  aniżeli  Strypy. 

Kierunek  główny  dopływów,  tak  Strypy  jak  Seretu,  jest  pa- 
nującym pnzd.-pdwd.  Co  do  długości  jednak  tych  dopływów  różnią 
się  zasadniczo  obie  te  rzeki.  Dopływy  obustronne  Strypy  są  sto- 
sunkowo bardzo  krótkie,  rzadko  dłuższe  od  3 — 4  km„  ffdy  tymcza- 
sem  dopływy  Seretu,  szczególnie  z  prawej  stronj  (jak  n.  p.  potok 
mogilnicki,  laskowiecki  czyli  Zwiniacz,  i  choraiakowiecki)  nieraz 
do  pięciokrotnej  lub  większej  dochodzą  długości.  Wyjątkowo  dopływ 
wschodni  Strypy,  potok  Olchowiec,  jest  dłuższym  od  wszelkich  in- 
nych seretowych,  ale  ten  wyjątek  da  się  łatwo  wyjaśnić  kierunkiem 
południkowym  tego  potoku  równoległym  tak  do  jaru  strypowego, 
jak  seretowego  i  dźu ryńskiego. 

W  związku  z  odmiennem  wykształceniem  orograficznem  i  hy- 
drograficznem  obu  tych  obszarów  pozostaje  ich  budowa  geologiczna. 
Wzdłuż  całego  jaru  strypowego  na  tej  mapie  rozwinął  się  tylko 
utwór  dewoóski,  jako  najstarszy,  tworzący  podłoże  tej  części  l^yty 
podolskiej.  Przewagę  w  nim  mają  twarde  piaskowce  czerwone  nad 
międzyległymi  łupkami  ilasto -piaskowatymi.  Przez  warstwy  tego 
piaskowca,  sięgające  jeszcze  poza  izohypsę  320  m.  przełamuje  się 
mozolnie  krętym  biegiem  Strypa  z  daleko  mniejszym  zasobem  wody, 
aniżeli  sąsiedni  Seret.  Toteż  dno  jaru  strypowego  stosunkowo  jest 
bardzo  wązkie  i  znacznie  wyżej,  bo  średnio  o  40  m.  wyżej  poło- 
żone aniżeli  jaru  seretowego.  To  tłómaczy  również  krótkość  biegu 
dopływów  strypowych.  W  jarze  seretowym,  począwszy  od  Podhaj- 
czyk  i  Janowa,  dołuje  już  wierzchnie  ogniwo  syluru  (warstwy  iwań- 
skie),  a  dalej  od  Tudorowa  jeszcze  niższe  ogniwo  tego  samego  utworu 
(war.  czortkowskie),  złożone  z  miękkich  łupków  ilasto  -  piaskowych 
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(warstwy  Iwańskie)  lub  ilasto -wapiennych  (warstwy  czortkowskie). 
Dewoński  zaś  piaskowiec  rozwinął  się  tn  dopiero  powyżej  250  m. 
i  to  przeważnie  na  pnzd  od  jaru  seretowego,  ustępując  ku  pd  coraz 
więcej  sylurowi,  który  w  okolicy  Czortkowa  do  mało  co  niższej 
izohypsy  sięga,  jak  dewon  w  okolicy  Buczacza.  Szerokość  zatem 
większa  jaru  seretowego  w  porównaniu  do  strypowego,  zasadza  się 
nietylko  na  większym  zasobie  wody  w  Serecie,  lecz  także  na  znacz- 
nie miększym  materyale  skalnym,  a  zatem  umiej  odpornym  wobec 
erozyjnego  działania  tak  samego  Seretu  jak  jego  dopływów. 

A)  Utworł/  geologiczne. 

Na  tej  mapie  wydzielił  Bieniasz  następujące  utwory: 

A)  U.  sylurski. 

1.  Warstwy  czortkowskie. 

ml 

2.  —  iwańsko-janowskie  (t.  z  w.  przejściowe). 

B)  U.  dewoński. 

C)  U.  kredowy. 

1.  Piętro  cenomańskie. 

2.  —  ?  turońskie.  Kreda  biała. 

3.  Gruzy  przeławiconych  utworów  kredowych. 
jD^  U.  trzeciorzędny. 

{  1.  Warstwy  słodkowodne. 

2.  —  węglonośne. 

3.  —  baranowskie. 

4.  —  podhajeckie. 

5.  —  pomorzańsko-złoczowskie. 

6.  —  litotamniowe. 

7.  —   litotamniowe  wyższe  i  margiel  przegrzebkowy. 

8.  —  margiel,  piaski  i  wapienie  uwarstwowane. 

E)  U.  pleistoceński  (dyluwium). 

1.  (rlina  ilasta. 

2.  Żwir  dyluwialny  starszy. 

3.  Glina  wyżynowa. 

4.  Żwir  dyluwialny  młodszy. 

5.  Glina  mamutowa  (zboczowa). 

F)  U.  nowoczesny  cz.  napływowy  (aluwium). 

1.  Martwica  wapienna. 

2.  Utwory  napływowe. 

1.  Utwór  sylurski. 

Utwór  sylurski  rozwinął  się  tylko  w  jarze  Seretu  i  jego  obu- 
stronnych dopływach.  Jar  ten  jest  zarazem  na  tej  mapie  granicą 
zachodnią   syluru,   gdyż   dalej  ku  zachodowi  poza  południk  43^0' 
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wszelki  ślad  tego  utworu  zanika,  a  natomiast  czerwone  piaskowce 
dewońskie  najgłębiej  w  bocznych  jarach  obszaru  strypowego  są 
odsłonięte.  Utwór  ten  składa  się  z  dwu  poziomów,  tak  pomiędzy 
sobą  jak  od  dewonu  niewyraźnie  rozgraniczonych:  1)  warstw 
iwańskich  i  2)  warstw  czortkowskich  (według  Altha  w. 
przejściowych). 

1)  Warstwy  iwańskie  (Altha  dolna  część  5  grupy:  cie- 
mno-czerwone  łupki  i  piaskowce,  i  górna  część  4  grupy: 
zielone  łupki  z  międzywarstwami  krystalicznego  wapienia 
pły towatego.  Poziom  ostrakodowy). 

Warstwy  te  jako  najwyższy  poziom  galicyjskiego  syluru  skła- 
dają się  u  góry  z  „czerwonych  cienkich  a)  piaskowców  naprzemian 
z  czerwonymi  łupkami,  dalej  z  kilku  pasów  czerwonego  lub  zielo- 
nawego  ilastego  lub  b)  piaszczystego  łupku,  wreszcie  u  spodu  z  oliw- 
kowych lub  ciemno-brunatnych  c)  czekoladowej  barwy  łupków  ila- 
stych z  wkładkami  cienkiemi  ilastego  lub  wpółkrystalicznego  cie- 
mnego wapienia'^  (Szajnocha  48,  str.  191).  Prawie  połowa  tych 
warstw  przypada  co  do  miąższości  na  środkowe  łupki  czerwone. 
Cały  ten  poziom  dosięga  60  m.  miąższości  (według  Szajnochy).  Po- 
ziom ten  występuje  w:  Tudorowie,  Budzanowie  i  Janowie  nad  Se- 
retem i  t.  d.  Do  dolnej  części  tego  poziomu  włączył  Szajnocha  Altha 
„warsty  przejściowe"  lub  „zaleszczyckie'^  (Passage  beds). 

Znaraiennemi  skamielinami  dla  tego  poziomu  są  (wedł.  Szaj- 
nochy): 

Pteraspis  podolicus  Alth.  Orthonoła  sołenoides  Sow. 

Pterygotus  problematictis  Ag.  Orłhoceras  sp. 

Leperditia  łgralca  Schmidt.  Cyrtoceras  sp. 

Beyrichia  podolica  Alth.  Pterinea  sp. 

Primitia  oblonga  lones.  Tentaculites  omaUis  Sow. 

Lingula  sp. 

Skamieliny  te  ograniczają  się  głównie  do  dolnego  poziomu  (c) 
tego  ogniwa,  gay  tymczasem  w  łupkach  czerwonych  (a)  brak  pra- 
wie zupełny  wszelkich  skamielin.  W  środkowym  poziomie  (b)  jedy- 
nie tylko  Pterygotus  jest  liczniejszy.  Według  Szajnochy  obejmuje 
ten  poziom  nietylko  warstwy  przejściowe  Altha  wraz  z  górną  czę- 
ścią warstw  zaleszczyckich,  lecz  także  wyżej  ległe  piaskowcowo-ilaste 
łupki  czerwone  (a)^  zaliczane  dawniej  przez  Altha  już  do  dewonu. 
Poziom  ten  odpowiada  angielskiemu   „Passage  beds". 

2)  Warstwy  czortkowskie  (Altha  4  grupa  z  wyjątkiem 
górnego  kompleksu:  zielone  łupki  z  płytami  krystalicznego 
wapienia.  Warstwy  zaleszczyckie  w  części).  Poziom  ten- 
takuli  towy. 

Warstwy  te  skiadają  się  „z  łupków  ciemnych,  zielonkawych 
lub  czekoladowych,    tudzież  z  cienkich  warstewek  zbitego,  ilastego 
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ciemnego  wapienia  łupkowego.  U  wierzchu  leżą  oliwkowe  łupki 
ilaste,  pod  nimi  ciemne,  wapniste,  u  spodu  wreszcie  wapienie  łup- 
kowe'^, (Szajnocha  1.  c  str.  192).  Miąższość  całego  tego  Kompleksu 
według  Szajnochy  wynosi  do  40  m.  ^). 

Jestto  najgłębszy  poziom  syluru  na  mapie  buczacko-czortkow- 
skiej.  Występuje  wzdłuż  Seretu  od  Tudorowa  i  Białej,  aż  po  gra- 
nicę południową  mapy,  rozwinięty  typowo  w  samym  Czortkowie. 

Znamiennemi  skamielinami  dla  tego  poziomu  według  Szajno- 
chy są:' 

TentacułUes  oniatus  Sow.  =  łenuis  Sow. 
Pterinea    n.  8.  aff,  rełrofl€xa  His. 
Orthonota  solenoides  Sow. 

cf.  rołundata  Sow. 
Spirifer  podolicus  Szajn.  in  litt.  (doln.  war.). 
Rhynchonella  seredica  Szajn.  in  litt. 
Strophofnena  filosa  Sow.  (doln.  war.). 
Orthoceras  sp, 
Beyrichia  sp. 
Primitia  sp. 

Główną  skamieliną  przewodnią  całego  tego  poziomu  jest  Ten^ 
taculites  omatus  Sow.,  która  w  międzyległych  cienkich  łupkach  wa- 
piennych występuje  w  nieprzebranej  ilości.  Ponieważ  ta  skamielina 
tak  w  niższym  (war.  borszczowskie),  jak  w  wyższym  poziomie  (war. 
iwańskie),  jest  wogóle  rzadką  i  bynajmniej  tak  gromadnie  nie  wy- 
stępuje, przeto  warstwy  czortkowskie  słusznieby  nazwać  można  także 
tentakulitowemi. 

Według  Szajnochy  cały  ten  poziom  należy  do  górnej  części 
ogniwa  angielskiego:  Upper  Ludlow  beds.  Alth  zaś  zalicza  ten 
poziom  do  „warst  zaleszczyckich",  obejmujących  także  część  dolną 
warstw  iwańskich. 

2.  Utwór  dewońskl. 

Utwór  dewońbki  (piaskowiec  i  łupek  trembowelski)  składa  się 
na  tej  mapie  z  piaskowców  czerwonych,  zielonych,  szarawych  lub 
nawet  białawych,  przechodzących  w  łupki  czerwone  lub  zielonawe, 
które  szczególniej  w  swych  spój  ach  zawierają  bardzo  dużo  drobnych 
blaszek  łyszczyku.  W  jednych  miejscach  przewagę  mają  grubo- 
ławicowe  pokłady  piaskowca,  a  łupki  tylko  podrzędną  odgrywają 
rolę,  gdzieindziej  zaś  łupki  przeważają,  albo  znowu  piaskowce  na- 
przemian  z  łupkami  występują.  Niekiedy  poszczególne  warstwy 
piaskowca  o  jednako wem  ziarnie  oddzielają  się  tak  górną  jak  dolną 


*)  Według  Teisseyrego  około  70  m.  (1.  c.  str.  173). 
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swą  pr>wierzcbnię  całkiem  równo  i  wówczas  dostarczają  płyt  nieraz 
do  0*5  m.  gmbnych.  używanych  na  ciosy,  zwykle  zaś  cieńszych 
(od  5 — 20  cm.;,  najlepiej  nadających  się  na  posadzki,  chodmki, 
osc^iki.  toczydła,  tudzież  na  progi«  stopnie  i  schody.  Najlepszego  ma- 
teryało  na  całej  tej  mapie  dostarczają  łomy  piaskowca  <  trembowel- 
skiegrj.  w  okolicy  Bodzynowa  (zdi. 

Ze  skamielin  występują  głównie  tarcze  głowowe  rvb  z  rodzaju: 
Pteroffjńs!  Lk.  /'głównie  P.  pcdolicus  Alth;  i  Coccosteus  Ag.  i  to  w  grubo- 
warstwowych piaskowcach,  szczególnie  szarawych  ^np.  w  Bnczaczu). 
Gdzieniegdzie  jak  np.  w  Kujdanowie,  niektóre  warstwy  są  przepeł- 
nione okruchami  tarcz  rybich.  Innych  skamielin  w  tych  piaskowcach 
jakoteż  łupkach  piaskowatych  brak  prawie  zupełny.  Gały  ten  kom- 
pleks piaskowców  tworzy  dolne  ogniwo  dewonu  (de won  dolny). 

Dewon  zajmuje  na  tej  mapie  całą  dolinę  Strypy.  wzniesiony 
tu  do  320  m.  przeszło,  tworząc  malownicze  ścianki,  począwszy  od 
Rukomysza  i  Łarwanicy  ku  Buczaczowi  i  Żyznomierzowi  szczególnie 
zaś  pot4;źnie  rozwinięty  w  samym  Buczaczu.  Miąższość  jego  w  tym 
jarze  wynosi  tam,  gdzie  najniżej  wcięła  się  Str\'pa,  przeszło  60  m. 

Utwór  ten  odsłania  się  także  w  jarze  potoku  Olchowca  poni- 
żej 330  m.  od  Trybu chowiec  ku  Rzepińcom,  a  dalej  w  dorzeczu 
zachodnicm  Seretu  w  jarze  potoku  mogielnickiego,  laskowieckiego, 
zwiń  lackiego  i  koso  wsk. ego.  gdzie  atoli  w  dolnym  ich  biegu  prze- 
chodzi już  wgómo-sylurskie  warstwy  przejściowe  iwańsko-janowskie. 
To  też  i  miąższość  jego  znacznie  tu  jest  mniejszą.  Po  brzegu  lewym 
(wschodnim)  Seretu  zaznaczył  Bieniasz  ten  utwór  cienkiemi  smu- 
gami tylko  w  okolicy  Podhajczyk,  Janowa  i  Budzanowa  aż  po  Sko- 
morosze. 

O  ile  z  hypsometryczych  stosunków  wnosić  można,  widocznie 
zapada  tu  dewon  ku  pnzd.  Braku  dewońskiego  utworu  w  pd  części 
jaru  seretowego  i  dalej  ku  wd  nie  można  sobie  wytłumaczyć  samą 
denudacyą,  gdyż  pozostałyby  tu  i  owdzie  jakieś  ślady  piaskowca 
czerwonego,  np.  już  w  żwirach  kredowych,  leżących  w  wielu  punk- 
tach bezpośreanio  na  sylurze  („gruzy  przeła wicowych  utworów  ce- 
nomańskich").  Możliwe  zatem  jest  tylko  to  przypuszczenie,  że  po 
wydźwignięciu  się  syluru  obszar  ten  zamienił  się  w  ląd  stały,  a  morze 
zwolna  cofało  się  ku  zd  części  obecnej  płyty  podolskiej  i  osadzało 
równocześnie  potężne  warstwy  czerwonego  piaskowca  ^). 


')  Teisseyro  zastanawiając  się  nad  gsanicami  lachodniemi  syliirskich  warstw 
przejściowych  (linia  U4cieciko — Kozówka),  przypuszcza  iż  „pokrywa  dewońska  po  zd 
stronie  linii  UAcieczko — Kozówka  przedstawiałaby wypełnienie  rozległej  a  głębo- 
kiej (100 — 20()  m.)  zaklęsłości,  zarysowującej  się  w  plastyce  powierzchni  sylurskiej 
tak  samOf  jak  senon  istotnie  zachował  się  w  Galicyi  wschodniej  tylko  w  granicach 
wielkiej  ZHklęsłości  powierzchni  paieozoicznej**.  (Zesz.  VIII.  str.  163);  a  dalej:  „na 
całej  linii  Uścieczko — Kozówka  mielibyśmy  wychodnie  syluru  należące  jeszcze  do 
wysoko  położonego  obszaru  powierzchni  sylurskiej**    (1.  c.  str.  163). 
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3.  Utwór  kredowy 

podobnie  jak  dewoński.  ogranicza  się  głównie  do  zachodniej  części 
tej  mapy  i  to  do  doliny  Strypy.  We  wd  części  mapy,  t.  j.  w  do- 
rzeczu Seretu  ślady  tego  utworu  występują  tylko  w  samej  Mogil- 
nicy  i  w  okolicy  Czortkowa  (Kalinowszczyzna,  Biała).  W  ogólności 
na  całej  tej  mapie  jest  ten  utwór  bardzo  siabo  rozwinięty  tak  co  do 
swej  miąższości,  jak  swego  rozprzestrzenienia.  Jedynie  tylko  w  do- 
linie Strypy  pomiędzy  Buczaczem  a  Wiśniowczykiem  występuje 
kreda  w  znacznej  rozciągłości  i  miąższości  po  obu  stokach  jaru  stry- 
powego  Zauważał  to  już  Alth  na  sąsiedniej  mapie  jagielnickiej: 
„Inaczej  (w  przeciwstawieniu  do  utworów  paleozoicznych)  ma  się 
rzecz  z  warstwami  kredowemi.  Tu  bowiem  widzimy,  że  one  nie 
wszędzie,  gdzie  na  warstwach  paleozoicznych  leżećby  powinny,  rze- 
czywiście się  znajdują.  Warstwy  te  więc  tworzą  tylko  mniejsze 
płaty  miejscowe,  pouddzielane  od  siebie  miejscami,  gdzie  ich  wcale 
nie  widać,  jakkolwiek,  skoro  przykrawają  warstwy  paleozoiczne, 
wszędzie,  gdzie  te  ostatnie  się  odsłaniają,  także  kredowych  warstw 
spodzie waćby  się  można".  (Alth.  46,  str.  25).  To  samo  słowo  w  słowo 
i  tutaj   zastoso waćby  można. 

Widocznem  jest  tutaj  zanikanie  utworu  kredowego  ku  wd 
i  pd.  Rozwinął  się  on  tutaj  dopiero  powyżej  izohypsy  300 — 320  m. 
a  wówczas  jego  miąższość  po  odliczeniu  nadległych  warstw  trzecio- 
rzędnych nigdy  nie  mogła  być  znaczną,  zapewne  tylko  do  kilku- 
nastu lub  kilku  metrów  ograniczoną.  Utwór  ten  zatem  łatwo  ulegał 
miejscami  zupełnej  denudacyi,  pozostawiając  zaledwie  ślady  swego 
istnienia  w  samym  spągu  warstw  trzeciorzędnych  i  to  w  postaci 
„gruzów  przeławiconyeh".  jak  n.  p    w  okolicy  Czortkowa. 

Utwór  ten  składa  się  głównie  z  następujących  dwu  ogniw 
wydzielonych  na  tej  mapie  przez  Bieniasza:  a)  piętra  cenomań- 
skiego  i  h)  piętra  ?turońskiego  („kreda  biała  z  krzemie- 
niami"). Do  tego  też  utworu  petrograficznie  należą  c)  „gruzy  prze- 
ławiconych  utworów  kredowych",  zaliczone  przez  Bie- 
niasza już  do  trzeciorzędu,  chociaż  pochodzeniem  swojem  należą 
ściśle  do  ogniwa  cenomańskiego.  zredukowane  nieraz  do  cieniutkiej, 
zaledwie  kilkunastocentymetrowej  warstewki,  niewyraźnie  odgrani- 
czonej od  nadległych  piasków  trzeciorzędnych.  Piętra  senońskiego 
niema  tu  nigdzie  ani  śladu  *). 

1.  Piętro  cen  om  ańskie  jest  tu  jak  na  sąsiednich  mapach 
najstarszem  ogniwem  kredowego  utworu.  Leżąc  bezpośrednio  na 
dewonie,    (jdsłania  się   to   piętro  w  licznych  odkrywkach    pomiędzy 


')  o  wyklinianiu    sie    piętra    senoi^skiego    kredy   zawiera    tekst    do  zesz.  IX 
wiele  ważnych  szczegółów,  władnie  odnośnie  do  tej  mapy. 

Atlas  ^f.oloaWznj.    Ze«%yt   IX.  4 
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Buczaczem  a  Wiśniowczykiem.  Składa  się  głównie  z  szarego  lub 
żóltawobialawego  wapienia  marglowego,  często  piaskowatego,  zawie- 
rającego wrosłe.  drobne  bnłki  brunatnego  fosforytu,  kule  i  wałki 
pirytu  i  rzadko  dobrze  zachowane  skamieliny  --  zwykle  tylko  wośrod- 
kach  —  morskich  mięczaków,  również  w  fosforan  wapniowy  prze- 
mienionych. Obok  bryłek  fosforytowych  kształtu  niercffularneffo. 
często  szczególnie  ku  spągowi  występują  w  tym  wapieniu  otoczone 
krzemienie  czarne  różnej  wielkości  a  nadto  drobniutkie  ziarenka 
glaukonitu.  W  okolicy  Rzepiniec  wapień  cenomański  przechodzi 
w  piaskowiec,  zawierający  również  bryłki  fosforytowe  i  te  same 
skamieliny  jak  na  pn.  od  Buczacza. 

Inaczej  zupełnie  wykształcił  się  znowu  cenoman  w  jarze  Se- 
retu w  rikolicy  najbliższej  Czortkowa,  ograniczony  do  cienkiej,  za- 
ledwie na  decymetr  grubej  warstewki  krzemieni  nieregularnie  bry- 
łowatych, a  leżącej  bezpośrednio  na  tamecznym  sylurze.  Są  to  „gruzy 
przeławicone  utworu  kredowego"  potężnie  rozwiniętego  dopiero  za 
południowym  biegiem  Seretu  już  bliżej  jego  ujścia  i  nad  samym 
Dniestrem.  Prawdopodobnie  jest  to  już  starszy  poziom  podolskiego 
ogniwa  cenomańskiego. 

Skamieliny  cenomańskie  występują  „najczęściej  tylko  w  ośrod- 
kach zamienionych  w  fosforan  wapniou-y  z  domieszką  węglanu 
wapna  i  krzemionki.  Najpospolitszemi  bezwątpienia  są  gąbki  zamie- 
nione w  fosforan  wapniowy,  ze  szkarłupni  spotykamy  głównie  kolce 
jeżowców,  potem  idą  mięczaki  dwuskorupne  i  jednoskorupne,  rzadkie 
są  brachiopody,  a  najrzadsze  oefalopody.  Ze  zwierząt  kręgowych 
spotykamy  tu  zęby  i  kręgi  ryb"  (Alth.  46,  str.  60) 

Miąższość  całego  utworu  cenomańskiego  na  całej  tej  mapie 
jest  bardzo  małą,  rzadko  bowiem  przenosi  2  m.  Co  do  wieku  zalicza 
Dr.  Zaręczny  ^)  cały  ten  utwór  do  średniego  cenoman  u,  odpo- 
wiadającego kredzie  chlorytowej  z  Rouen  we  Francyi,  czyli  angiel- 
skiemu Chalkmarl  i  Upper  Greensand,  a  także  czeskiemu  Plae- 
nerowi. 

Warstwy  nad  Strypą  rozwinięte  najwięcej  mają  znamion  wspól- 
nych z  cenomanem  przyległej  mapy  monasterzyckiej.  To  też  i  te 
same  skamieliny,  jakie  Bieniasz  (46,  str.  61.)  wylicza,  są  dla  nich 
znamienne. 

2.  Piętro  kredy  białej  z  czarnymi  krzemieniami 
(V  Turon).  Piętro  cenomańskie  przechodzi  ku  górze  zwolna  w  kredę 
naprzód  szara wo-białą.  w  początku  z  licznemi  jeszcze  ziarnami  glau- 
konitowemi,  które  atoli  coraz  bardziej  rzednieją,  aż  wreszcie  sama 
tylko  występuje  kreda  biała  ze  znamiennym  przełamem  muszlowym. 
oźwięczna   w  odłamach,   twardsza    lub    miększa,    zawierająca   coraz 


')  Dr.    S.  ZareczDY.    O   Aredniein    og-niwie    warstw    cenomańskich    w  (j}alicvi 
wBchodniej.    Spraw.  kom.   Fiz.  T.   yUI.  Kraków,  1874. 
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więcej  wrosły  eh  bul  krzemiennych  z  niej  wydzielonych.  W  ska- 
mieliny jest  ta  kreda  bardzo  uboga  i  zwykle  są  one  tak  źle  zachowane, 
że  gatunkowe  ich  oznaczenie  bywa  wręcz  niemożliwe.  Najlepiej 
jeszcze  zachowane  są  inoceramy,  rzadziej  jeżowce  i  ich  kolce.  Naj- 
bardziej pod  względem  petrograficznym  znamiennemi  są  dla  tej 
kredy  różnoksztaltne  buły  krzemienne.  W  braku  skamielin  ozna- 
czalnych    trudno  dokładnie   oznaczyć    poziom    tej  kredy.    To  tylko 

Eewna,  że  ta  kreda  jest  młodszą  od  cenomańskiej,  a  starszą  od  ilastej 
red}'  lwowskiej,  wybitnie  znowu  senońskiej.  Na  podstawie  zatem 
powolnego  przejścia  tej  kredy  ku  spągowi  do  cenomanu,  ku  stro- 
powi zaś  do  senonu.  zaliczyć  ją  wypada  przynajmniej  w  części  jej 
dolnej  do  turonu,  a  w  górnej  już  do  dolnych  poziomów  senonu.  Do 
tego  samego  wniosku  dochodzi  także  Bieniasz,  ale  również  w  braku 
skamielin  granic  jej  ścisłych  nie  zaznacza,  a  zatem  „czy  należy  ją 
zaliczyć  do  turonu,  czy  senonu,  czy  też  częścią  do  jednego,  a  czę- 
ścią do  drugiego  piętra,  pozostawiamy  rzecz  tę  nierozstrzygniętą^. 
(Bieniasz  46,  str.  62). 

4.   Utwór  trzeciorzędny. 

W  tym  utworze  wyznaczył  Bieniasz  na  tej  mapie  następujące 
poziomy,  postępując  od  najstarszych  ku  najmłodszym:  1)  warstwy 
słodkowodne,  2)  w.  węglonośne,  3)  w.  baranowskie,  4) 
w.  podhajeckie,  5)  w.  pomór zańsko-złoczowskie,  6)  w. 
litotamniowe.  7j  w.litotamniowe  wyższe  i  margiel  prze- 
grzebkowy,  8)  margiel,  piaski  i  wapienie  warstwo- 
wa n  e. 

Bieniasz  zalicza  tylko  warstwy  1—7  do  piętra  śródziemno- 
morskiego, a  najwyższy  poziom  warstw  trzeciorzędnych,  objętych 
nazwą:  margiel,  piaski  i  wapienie  warstwowane  (8)  już  do  piętra 
sarmackiego.  Ze  względu  jednak  na  podział  trzeciorzędu,  dokonany 
na  zdpn  obszarze  płaskowyżu  podolskiego  i  tutaj  cały  kompleks 
tych  warstw  ująć  można  w  następujące  ogniwa:  a)  og.  słodko- 
wodne =1,  b)  og.  poderwiliowe  =  2 — 6  (w  części  dolnej), 
c)  og.  erwiliowe  =  6  (w  części  górnej),  d)  og.  naderwilio- 
we=7,  e)  o g.  przejściowe  (śródziemno-morsko-sarmackie)  =  8. 

Co  do  wieku  warstw  8),  rozwiniętych  tylko  w  pnwd  kącie 
mapy  w  okolicy  Janowa  i  Kobyłowłok,  a  zaliczonych  przez  Bie- 
niasza do  piętra  sarmackiego,  zachodzi  wątpliwość,  czy  rzeczywi- 
ście są  one  sarmackiemi,  gdyż  dotychczasowe  badania  nie  wyka- 
zały w  tym  poziomie  istnienia  przewodnich  form  sarmackich.  Uwa- 
żamy je  tymczasowo  za  przejściowe  ogniwo  pomiędzy  utworami  II 
piątra  śródziemno-morskiego  a  sarmatem. 


')  Łom.  43.  Alth  i  Bieniasz  46,  str.  62—65. 

4* 
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a)  Ogniwo  słodkowodne^),  ograniczone  na  tej  mapie  tylko 
do  jaru  strypowego,  jest  dalszym  ciągiem  tego  samego  utworu  roz- 

Erzestrzenionego  tak  na  sąsiedniej  mapie  monasterzyskiej,  jak  pod- 
ajecko-brzeźańskiej.  Tu  też  kres  wschodni  tego  ogniwa,  gdyż  już 
w  sąsiednim  jarze  potoku  olchowieckiego  brak  go  zupełny. 

Ogniwo  to  składa  si(^  z  a)  wapieni  i  stowarzyszonych  z  nimi 
b)  iłów  i  c)  piasków  chlorytowych. 

Wapienie  barwy  szara wo-białawej  lub  żółtawe  poprzecinane 
są  żyłkami  iłu  zielonego,  a  w  szczelinach  i  próżniach  zabarwione 
wodorotlenkiem  żelazowym.  Odznaczają  się  bardzo  znaczną  zwię- 
złością, ale  nie  tworzą  jednostajnego  pokładu,  lecz  wielokrotnie  są 
porozrywane  w  nieregularne  bryłki.  Miąższość  ich  również  jest  bar- 
dzo mała,  bo  rzadko  1  m.  dochodzi;  jedynie  w  Buczaczu  (Nago- 
rzanka)  wyjątkowo  dochodzi  3  m.  Szczególnie  znamiennemi  dla  tych 
wapieni  w  braku  skamielin  są  wpryski  i  żyłki  iłu  zielonawego, 
wystarczające  do  wyróżnienia  tego  wa|)ienia  od  wszystkich  innych 
tak  kredowych,  jak  trzeciorzędnych.  Niekiedy  wapień  ten  zastępują 
słodkowodne  krzemienie  lub  krzemieniste  wapienie  (n.  p.  w  Prze- 
włoce, Podzameczku).  Są  to  utwory  słodkowodne,  w  których  krze- 
mionka zupełnie  wyparła  wapień.  Skamielin  w  krzemieniu,  podobnie 
jak  w  krzemienistych  wapieniach  przewłookich  nie  znalazłem  żadnych. 

Iły  zielone,  zielonawo-brunatne,  ciemno-popielate  lub  prawie 
czarne  występują  tak  w  spągu,  jak  stropie  wapieni  słodkowodnych. 
Zbite  i  bardzo  plastyczne  tworzą  one  warstewkę  nieprzepuszczalną, 
to  też  ich  poziom  jest  zarazem  pasem  źródłowym.  Skamielin  w  nich 
•  zwykle  brak  zupełny  z  wyjątkietn  gdzieniegdzie  znajdywanych 
w  nich  ułomków  kości  ssawców  lądowych  (n.  p.  Buczacz).  Iły  nad 
wapieniami  słodkowodnymi  są  jednostajne  bez  domieszanych  ziarn 
kwarcu;  iły  zaś  występujące  pod  wapieniami  zawierają  zawsze  przy- 
mieszane  w  większej  lub  mniejszej  ilości  ziarenka  piasku,  w  który 
ostatecznie  zwolna  przechodzą. 

Piaski  chlor ytowe  towarzyszą  zwykle  iłom  i  wapieniom 
słodkowodnym,  tworząc  tam.  gdzie  występują,  ich  spąg.  Zwykle  są 
one  bezskamielinowe,  barwy  zielonko watej  lub  biała wo-szarawej. 
W  Buczaczu  (tunel  od  Strypy)  zbijają  się  te  piaski  w  miękki  i  bar- 
dzo łatwo  rozsypujący  się  piaskowiec  biała wo-szary.  Jedynie  w  tym 
punkcie  są  one  przepełnione  morskiemi  skamielinami,  z  których  naj- 
bardziej znamienną  jest  Oncophora  grcgnrm  Łom.  Miąższość  tych 
piasków  jest  bardzo  mała.  bo  dosięga  zaledwie  kilku  decymetrów. 
Jedynie  w  Buczaczu  są  one  na  1  m.  przeszło  rozwinięte. 

Piaski  podsłodkowodne  należałoby  właściwie  wyłączyć  zupeł- 
nie z  ogniwa  słodkowodnego,  jako  poziom  osobny;  ze  względu  je- 
dnak na  to,  że  są  ściśle  złączone  z  temże  ogniwem  i  zwolna  jako  mie- 
liznowy  utwór  w  iły  słodkowodne  przechodzą,  wliczamy  je  jeszcze 
do  tego  ogniwa.    Są    c)ne    najstarszym  poziomem  tutejszego  trzecio- 
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rzędu  i  wogóle  na  calem  galicyjskiem  Podolu.  Zwykle  rozpoczynają 
się  te  piaski  (jak  n.  p.  w  Buczaczu)  żwirem,  leżącym  bezpośrednio 
na  cenomanie  lub.  gdzie  tenże  aplókany.  na  dewonie. 

b)  Ogniwo  poderwiliowe.  Do  tego  kompleksu  należą  wy- 
znaczone przez  Bieniasza  na  tej  mapie:  1)  warstwy  baranowskie, 
2)  warstwy  węglonośne,  3)  warstwy  podhajeckie,  4)  warstwy  po- 
morzańsko-złoczowskie  i  5)  warstwy  litotaraniowe  w  (dolnej  swej 
części). 

1.  Warstwy  baranowskie  leżą  tu  jak  dalej  ku  zd  (Mo- 
nasterzyska)  i  północy  (Podhajce)  bezpośrednio  na  iłach  i  wapieniach 
słodkowodnych,  a  występują  zwykle  w  postaci  zielonko  waty  eh  lub 
żółtawych  margli  piaskowatych,  zawieraj i^cy eh  liczne  okruchy  prze- 
wiertek:  Terebrattda  cf.  grandis  Bib.  i  Megerlea  łnmcata  L.  Typowo 
rozwiniętych  warstw  baranowskich  na  tej  mapie  nie  widziałem. 
Zresztą  ograniczają  się  one  tylko  do  jaru  strypowego.  a  zatem 
tylko  do  zachodniego  pasu  mapy  buczackiej;  w  jarze  seretowym 
i  w  jarach  bocznych  dopływów  Seretu  wcale  ten  poziom  nie  wyró- 
żnia się  od  reszty  trzeciorzędu. 

2)  Warstwy  węglonośne.  Na  ślady  złoży  sk  rudowęgla  tra- 
fiono pod  Mogielnicą  (pdwd),  Zwiniaczem  i  Byczkowcami.  Są  to 
odosobnione  gniazda,  wiekiem  swym  odpowiadające  zapewne  ogniwu 
słodko  wodnem  u. 

3)  Warstwy  podhajeckie,  typowo  wykształcone  w  oko- 
Hcy  Podhajce,  występują  w  dolinie  Strypy  jako  żółtawe,  kruche, 
margliste  lub  piaszczyste  wapienie,  zbliżone  do  równorzędnych  z  nimi 
w.  świerzszkowieckich  (na  mapie  jagi^lnickiej  ^).  Warstwy  te 
odznaczają  się  wielką  ilością  mszywiołów  (Bryozoa)j  tudzież  otwor- 
nic  (Foraminifera),  a  ograniczają  się  również  do  zachodniego  pasu 
mapy  buczackiej.  Grubość  tych  warstw  jest  zmienna,  od  kilku  de- 
cymetrów do  kilkunastu  metrów.  Są  one  również  jak  warstwy  ba- 
ranowskie utworem  mieliznowym. 

4.  Warstwy  pomorzańsko-złoczowskie.  Do  tych 
warstw,  rozwiniętych  bezpośrednio  nad  podhajeckiemi  (mszywioło- 
wemi)  należą  przedewszystkiem  piaski  i  piaskowce  lub  piaszczyste 
margle  i  piaskowate  wapienie,  leżące  poniżej  litotamniowego  po- 
ziomu. Zastępują  one  niekiedy  warstwy  podhajeckie  i  baranowskie, 
a  w  braku  warstw  słodkowcjdnych  leżą  bezpośrednio  na  starszych 
utworach  (kredzie,  dewonie  lub  sylurze).  Nie  tworzą  one  zatem  ści- 


*)  O  warstwach  Awierzszkowieckich,  występujących  w  spągu  warstw  gruboli- 
totamniowych  mówi  obszernie  Teisseyre  w  najnowszej  swej  pracy  (58,  str.  254  i  300). 
Są  to  według  niego  „dołowo-śródziemno-morpkie  żwirowe  wapienie  litotamniowo- 
mszywiulowe",  które  „stosunkowo  najpotoiniej  rozwinęły  się  tui  ponad  wysoką 
stoczystością  powierzchni  podtraeciorzędnej .  opasującej  tektoniczne  zagłębia  pod- 
karpackie** od  Zaleszczyk  aż  po  Mikołajów  i  Nawaryę  w  południowem  otoczenia 
Lwowa  (1.  c.  str.  300). 
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śle  odgraniczonego  ogniwa  w  szeregu  warstw  trzeciorzędnych,  lecz 
wogóle  niższy  od  litotamniowych  warstw  poziom  zmiennej  miąższo- 
ści. Warstwy  te  występują  w  dorzeczu  Strypy  obok  niższych  po- 
ziomów (warstw  podhajeckich,  baranowskich  i  słodkowodnych),  ja- 
koteż  w  dorzeczu  seretowem.  gdzie  wyłącznie  tylko  pod  warstwami 
litotamniowemi  są  rozwinięte.  Gdzieniegdzie  warstwy  te  —  szcze- 
gólnie piaski  dolne  —  zawierają  dość  bogatą  faunę  trzeciorzędną 
(poziomu  hołubi cki ego). 

5.  Warstwy  litotamniowe  rozwinęły  się  na  całym  ob- 
szarze mapy  buczacko-czortkowskiej.  Tworzą  one  zwykle  wierzchni 
Eoziom  poderwiliowego  ogniwa,  a  składają  się  z  buł  litotamniowych, 
ądź  mocniej  bądź  słabiej  spojonych.  W  dorzeczu  Strypy  odsłaniają 
się  bezpośrednio  pod  pleistoceństimi  żwirami  i  glinami,  nie  przy- 
kryte młodszemi  warstwami  trzeciorzędnemi.  To  też  brak  tu  zupełny 
ogniwa  erwiliowego  i  naderwiliowego;  w  dorzeczu  jednak  Seretu 
ponad  wapieniem  litotamniowym  rozwinęły  się  jeszcze  warstwy  og. 
naderwiliowego. 

C)  Ogniwo  erwiliówe.  Charakterystycznej  warstewki  er- 
wiliowej,  rozdzielającej  gdzieindziej  ogniwo  poderwiliowe  od  nader- 
wiliowego, brak  w  dorzeczu  strypowem,  natomiast  ślady  tej  war- 
stewki znamiennej  znane  są  z  trzeciorzędu  nadseretowego  [n.  p. 
w  okolicy  Czortkowa).  tudzież  na  granicy  od  zd  mapy  monasterzy- 
skiej,  gdzie  „w  niektórych  miejscach  spotykamy  pośród  warstw 
litotamniowych  warstewkę  od  10 — 15  cm.  grubą  tak  zwanych  wa- 
pieni erwiliowych,  przepełnionych  ośrodkami  muszelek  z  rodzaju 
Eroiłia^^  (Alth  i  Bieniasz  46.  str.  68).  Na  tym  obszarze  w  braku 
znamiennej  warstewki  erwiliowej  część  górną  wapieni  litotamnio- 
wych do  tego  poziomu  zali  czy  ćby  należało. 

D)  Ogniwo  naderwiliowe.  Po  ułożeniu  się  wapienia  gru- 
bolitotamniowego  (kończącego  się  zwyle  warstewką  erwiliową)  wkra- 
czamy w  okres  młodszego  trzeciorzędu  podolskiego  w  rozmaitych 
dzielnicach  płaskowyżu  podolskiego,  rozmaicie  wykształconego. 
Gdzieindziej,  tuż  powyżej  warstw  grubolitotamniowych,  a  stale  po- 
nad warstewką  erwiliową,  ułożył  się  gips,  którego  na  mapie  bucza- 
cko-czortkowskiej brak  zupełny,  chociaż  go  widzimy  już  w  najbliż- 
szem  sąsiedztwie  na  przyległych  mapach.  W  miejsce  gipsów  ułożyły 
się  wówczas  litotamnia  ilastem  lepiszczem  spojone,  odmienne  od 
dolnych  gruboła wicowych,  a  zakończone  wapieniami  naigipsowymi. 
Powyżej  tych  wapieni  wy8t(^'pują  już  tylko  drobne  litotamnia  z  iłami, 
wśród  których  na  szczególną  uwagę  zasługuje  warstewka  przegrzeb- 
kowa  (Bieniasza  margiel  przegrzebkowy)  z  fauną  odpowiadającą 
poziomowi  kaizerwaldzkiemu  w  okolicy  Lwowa.  Na  mapie  swojej 
pominął  Bieniasz  ten  poziom,  równorzędny  gipsom,  a  natomiast  wy- 
dzielił drobne  litotamnia  wraz  z  iłami  i  marglami  jako  a)  war. 
litotamniowe  wyższe    i    margiel    przegrzebkowy,  które 
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według  niego  występują  tylko  w  pnwd  kącie  mapy  w  okolicy  Ja- 
nowa, Dereniówki  i  Kobylowłok.  Wierzchni  poziom  tych  samych 
warstw,  złożony  z  b)  marglów.  piasków  i  wapieni  warstwowanych 
zalicza  Bieniasz  już  do  najniższego  ogniwa  piętra  sarmackiego 
(ogniwo  przejściowe). 


5.    Utwór  pleistoceński  (dyluwium). 

Po  wynurzeniu  się  z  morza  trzeciorzędnego  cały  płaskowyż 
podolski  jako  ląd  stały  począł  już  wcześnie  ulegać  denudacyjnym 
czynnikom  atmosferycznym.  Bezpośrednich  jednak  śladów  tej  de- 
nudacyi.  przypadającą)  na  okres  pliocenu  nie  widzimy  ta  wcale. 
Dopiero  z  nastaniem  pleistocenu,  odznaczającego  się  znacznem  ob- 
niżeniem ciepłoty  rocznej,  potęguje  się  działanie  czynników  atmo- 
sferycznych i  zaznacza  się  potężną  erozyą  całej  wierzchowiny  po- 
dolskiej. Produktem  tego  spotęgowanego  działania  są  złożyska  pleisto- 
eeńskie:  żwiry  i  gliny,  pokrywające  płaszczowato  wszystkie  starsze 
i  nowsze  utwory.  Złożyska  te  tworzyły  się  przez  cały  czas  trwania 
pleistocenu,  a  jako  takie  równorzędne  są  morenowym  utworom  (gła- 
zom narzutowym,  glinom  i  piaskom)  północnej  Galicyi.  Są  one 
utworem  potężnych  strumieni  dyluwialnych,  jak  długo  lody  przy- 
pierały do  północnej  krawędzi  wierzchowiny  podolskiego  płaskowyżu, 
w  późniejszej  zaś  dobie,  kiedy  lody  cofnęły  się  na  północ,  są  utwo- 
rem eolicznym  (gliny  niewarstwowane  czyli  nawiane).  Pleistocen 
zat^m  i  tu,  jak  w  innych  dzielnicach  naszego  kraju  składa  się  ró- 
wnież z  trzech,  wiekiem  różnych  ogniw:  1)  żwirów.  2)  gliny  uwar- 
stwowanej  i  3)  gliny  nieuwarstwowanej. 

Tam,  gdzie  erozya  w  dolinach  i  jarach  rzecznych  była  ener- 
giczniejsza, widzimy  zwykle  wyraźnie  wszystkie  te  trzy  ogniwa 
naznaczone,  gdzie  zaś  erozya  była  znacznie  słabszą,  jaK  na  mię- 
dzyrzecznych  obszarach  płaskowyżu,  tam  zaciera  się  ta  różnica 
pomiędzy  poszczególnemi  ogniwami,  a  przedewszystkiem  brak  żwi- 
rów, które  tylko  pod  bezpośredniem  działaniem  wody  płynącej  na 
niższych  punktach  powstać  mogły.  Na  samej  wyżynie  glina  poczyna 
się  zwykle  tłustymi  iłami,  bezpośrednio  leżącymi  na  starszych  gó- 
rotworach i  przechodzi  zwolna  w  glinę  eoliczną.  pomiędzy  którą 
a  ezamoziemem  również  niema  żadnej  granicy. 

Bieniasz  na  swych  mapach  wyróżnia  w  tutejszym  pleistocenie 
następujące  utwory:  1)  glinę  ilastą,  2)  żwir  dyluwialny 
starszy,  3)  glinęwyżynową,  4)  żwir  dyluwialny  młod- 
szy i  5)  glinę  mamutową  (zboczową). 

Glina  ilasta  odpowiada  najniższemu  poziomowi  gliny  uwar- 
stwowanej  i,  jak  sama  nazwa  wskazuje,  różni  się  od  górnych  po- 
ziomów   gliny    przewagą    iłu.   Jest    ona    zatem    bardziej  jednostajną 
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i  tłustą,  a  leży  bezpośrednio  na  starszych  utworach,  głównie  na  trze- 
ciorzędzie, jako  eluwialna.  Glina  ta  przechodzi  w  wyżynową,  którą 
Bieniasz  uważa  za  utwór  wodny,  a  „która  powstała  równocześnie 
ze  żwirem albo  w  bezpośrednim  dalszym  ciągu,  kiedy  wod)'  opa- 
dowe prastarego  dyluwium  nie  znajdowały  dla  siebie  zbiorników 
w  dolinach  podówczas  jeszcze  nie  istniejących,  skutkiem  czego 
zalewały  olbrzymie  przestrzenie,  pozostawiając  po  sobie  namuł, 
z  którego  właśnie  utworzyła  sic^  glina  w  mowie  będąca".  (Alth 
i  Bieniasz  46.  str.  77).  Najmłodsza  glina,  pokrywająca  zbocza  ja- 
rów, zwana  przez  Bieniasza  mamutową  czyli  zboczową,  ma 
takie  same  ubarwienie  żółte,  brunatne,  rzadziej  źółtawo-szare,  a  pe- 
trograficznie różni  się  tylko  tem  od  wyżynowej,  że  jest  pulchniej - 
szą,  zawiera  wydzieliny  bulaste  marglowe  (grzechotki)  i  odznacza 
się  obecnością  właściwej  fauny,  złożonej  z  znamiennych  dla  okresu 
międzylodnikowego  mięczaków  i  resztek  mamuta  (stąd  mamutowa). 
Ma  ona  być,  według  Bieniasza,  w  części  utworem  wodnym  (na  zbo- 
czach połogich  dolin),  w  części  zaś  utworem  eolicznym,  „gdzie  osa- 
dziła się  na  brzegach  stromych"    (Alth  i  Bieniasz  46,  str.  78'). 

Według  mojego  zdania,  wyróżnianie  gliny  ilastej  i  wyżynowej 
jest  wcale  zbędnem,  a  nawet,  powiedziałbym,  wręcz  bezpodstawnem. 
Zwiedziłem  te  same  obszary,  badałem  te  same  gliny  i  nie  widzę 
żadnej  istotnej  różnicy  pomiędzy  oboma  rodzajami  glin.  Zresztą  za- 
znacza Bieniasz  glinę  ilastą  w  ogólności  tylko  w  wądołach  na  po- 
czątku jarów,  gdzie  wody  albo  jeszcze  wcale  nie  werznęły  się  do 
trzeciorzędu  albo  tylko  na  początku  odkrywek  trzeciorzędnych,  a  opu- 
szczają na  zboczach  sąsiednich  dolin,  gdzie  analogicznie  znajdywaćby 
się  musiała.  Również  wyróżnianie  kartograficzne  gliny  mamutowej 
(zboczowej)  jest  zbędne,  gdyż  ta  glina  nie  daje  się,  choć  wiekiem 
znacznie  tnłodsza,  ściśle  odgraniczyć  od  wyżynowej,  w  którą  zwolna 
przechodzi.  Wszak  sam  Bieniasz  wyraża  się,  że  „petrograficzne  jej 
oddzielenie  jest  prawi r  niemożebne"  (Alth  i  Bieniasz  46,  str. 
78),  a  dalej:  „petrograficznie  różni  się  od  gliny  wyżynowej  wyraźnie 
tylko  w  tych  miejscach,  gdzie  się  osadziła  na  brzegach  stromych, 
najczęściej  w  górnej  ich  części.  Jest  ona  w  tych  miejscach  od  gliny 
wyżynowej  o  wiele  pulchniej  sza.  zawiera  liczne  pory  i  pionowe  rur- 
kowate otworki,  powstałe  niewątpliwie  z  roślin,  które  przykryła 
w  czasie  swego  tworzenia  się"  (46.  str.  78). 

Najstarszem  ogniwem  pleistocenu  podolskiego  są  żwiry,  utwo- 
rzone z  wii^kszych  lub  mniejszych  otoczaków  kwarcu,  rogowca,  pia- 
skowca, czarnego  krzemienia  i  jaspisu,  tudzież  skał  miejscowych. 
Występują  one  o  kilkanaście  do  kilkadziesiąt  metrów  wyżej  ponad 
obecnem  dnem  potoków  i  rzek  jaro  wy  cli,  a  leżą  bezpośrednio  pod  gliną 


')    Bliższe    szczegóły,    odnoszące    sie    do    pleistocenn    podolskiego,    podałem 
w  sprawozdaniu :  47 
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bądi  jarową  bądź  wyżynową.  Starsze  żwiry  z  pod  gliny  wyżyno- 
wej  różnią  się  od  młodszych  żwirów  z  pod  ffliny  jarowej.  w  któ- 
rych już  materyał  raiejscowy  ma  przewagę.  Żwiry  starsze  powstały 
jeszcze  wówczas,  kiedy  dno  dolin  rzek  teraźniejszych  znacznie  po- 
wyżej izohypsy  300  m.  w  tym  okresie  sięgało,  kiedy  to  wody  dy- 
luwialne,  rozlewające  się  szeroko  po  ówczesnej  wierzchowinie  po- 
dolskiego płaskowyżu,  poczęły  ją  dopiero  wyżłabiać. 

Skąd  atoli  materyał  owego  starego  żwiru  pochodzi,  czy  z  Kar- 
pat czy  z  północnej  krawędzi  płaskowyżu,  czy  też  ze  starszych  utwo- 
rów podolskich  (żwirów  trzeciorzędnych  lub  cenomańskich).  dotąd 
jeszcze  to  pytanie  pozostaje  nierozstrzygniętem.  Wprawdzie  Bieniasz 
twierdzi,  że  żwir  ten  jest  w  części  pochodzenia  karpackiego,  w  części 
zaś  miejscowego,  jednakże  na  to  twierdzenie  nie  podaje  dostatecznych 
dowodów  (1.  c.  str.  74 — 77).  Twierdzenie  zaś  moje,  wyrażone  już 
kilkakrotnie,  że  te  żwiry  mogą  prędzej  pochodzić  z  północnego  ob- 
szaru naszego  kraju,  aniżeli  z  Karpat,  podtrzymuję  i  dzisiaj,  ale 
również  w  braku  należytego  zbadania  wszystkich  żwirów  podolskich 
tak  nad  Dniestrem,  jakoteż  nad  jego  dopływami  rozmieszczonych, 
pozostawiam  na  razie  sporną  tę  kwestyę  pomiędzy  mną  a  Bienia- 
szem (1.  c.  str.  75)  ostatecznie  jeszcze  nie  załatwioną. 

Za  możliwem  pochodzeniem  tych  żwirów  z  północnej  części 
kraju,  a  względnie  z  południowej  granicy  zasiągu  lodowców  prze- 
mawiają bardzo  żwirowiska  ułożone  w  znacznem  oddaleniu  od  Dnie- 
stru na  wierzchowinie  podolskiej  w  okolicy  n.  p.  najbliższej  Tarno- 
pola (od  zd),  żwirowiska  nad  Gniła,  dopływem  Zbrucza,  nad  Strypą 
w  okolicy  Wiśniowczyka  (Polesiuki).  nad  Seretem  w  okolicy  Bu- 
dzanowa  i  t.  d.  Podtrzymuję  zatem  i  dziś  zdanie  wyrażone  jeszcze 
w  r.  1886  (Łom.  47,  str.  22):  „Tymczasem  uważać  je  (t.  j.  żwiry) 
musimy  jako  materyał  w  lodowym  okresie  aż  do  tej  szerokości  ge- 
ograficznej przeniesiony  i  to  w  tym  czasie,  kiedy  koryta  rzek  po- 
dolskich w  pobliżu  Dniestru  o  50 — 80  m.  wyżej  niż  dzisiaj  w  wierz- 
chowinę Podola  były  wkrojone"^. 

Żwiry  młodsze  osadzone  w  samychże  jarach  pod  gliną  t.  zw. 
mamutową  (zboczową,  jarową),  różniące  się  od  starszych  głównie 
przewagą  materyału  miejscowego,  wydartego  ze  skał,  przez  które 
obecnie  wrzynają  się  wody,  powstały  w  znacznie  późniejszej  dobie 
już  pod  koniec  pleistocenu.  Śą  one  znacznie  niżej  ponad  dnem  dzi- 
siejszych jarów  na  ich  zboczach  ułożone.  Bardzo  pit^knie  występują 
te  żwiry  na  pd  od  Czortkowa  pod  Sieniakowem  (nienaznaczone  na 
mapie  Bieniasza). 

6)    Utwory  aluwialne  (nowoczesne), 

wytworzone  skutkiem  wietrzenia  i  działania  wód  dzisiejszych  skła- 
dają się  z  najmłodszych  żwirowisk,    tworzących   się  ciągle  na  dnie 
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jarów  i  bocznych  ich  dolin,  o  ile  są  już  pogłębione  w  starsze  war- 
stwy, z  gruzowiska  skalnego,  zalegającego  stoki  tychże  jarów  i  dolin, 
nam  ułów  rzecznych  i  bagiennych  tak  starszych  (staroaluwialnych), 
jak  młodszych  (młodoaluwialnych),  tudzież  wapieni  źródłowych  (^tra- 
wertyn czyli  martwica  wapienna),  ciągle  tworzących  się  po  stokach 
jarów  poniżej  warstw  wodonośnych.  Potężne  skały  trawertynowe 
wyt\*^orzyły  się  głównie  tylko  w  jarze  Strypy  od  Przewłoki  ku  Bu- 
czaczowi  i  Żyznomierzowi.  a  materyału  do  ich  wytworzenia  dostar- 
czają warstwy  trzeciorzędne. 

Tu  należą  także  torfowiska  (popławy,  rudy),  ograniczone  tylko 
do  słabo  zaklęsły  eh  wądołów  na  źródło  wistach  dopływów  tak  Strypy, 
jak  Seretu.  Podkładem  tych  torfowisk,  podobnie  jak  czarnoziemu 
wyżynowego,  są  gliny  mało  przepuszczalne. 


B)  Opis  szczegółowy  topogeologiczny. 

a)  Jar  Strypy. 

WiŚniOWCZyk-Zarwanica.  Już  w  Wiśniowczyku  jar  Strypy  zna- 
cznie jest  pogłębiony.  Różnica  bowiem  pomiędzy  najwyższymi 
punktami  okolicznej  wierzchowiny  stepowej  a  dnem  Strypy  w  sa- 
mym Wiśniowczyku  wynosi  około  70  m.  Samą  górą  idą  wapienie 
i  piaskowce  litotamniowe,  odsłaniające  się  tu  i  owdzie  z  pod  gliny 
wyży  nowej  przeważnie  po  prawem  zboczu  jaru. 

Na  zd  od  Zarwanicy,  gdzie  Strypa  w  kolano  się  wygina,  od 
Kotuzowa  „spuszcza  się  droga  przez  las  do  doliny  Strypy.  W  lesie 
tym  widać  pod  gliną  przedewszystkiem  wyraźny  piaskowiec  lito- 
tamniowy.  a  pod  nim  biały  miękki,  niekiedy  drobnoziarnisty  piasko- 
wiec, zawierający  gdzieniegdzie  ośrodki  muszli,  mianowicie  rodza- 
jów: Fectunculus  i  Cardium"*  (Alth  30,  str.  211).  W  Zarwanicy  „przy 
drodze  wiodącej  do  Kotuzowa,  tuż  za  mostem  nad  Strypą  przy  ka- 
plicy (Św.  Maryi)  występuje  wapień  kredowy  bez  krzemieni  w  po- 
ziomie równym  z  rzeką.  Dalej  ku  Wiśniowczykowi  bieleją  w  lesie 
ścianki  skaliste^  (Łom.  17,  str.  203).  „Dno  doliny  w  Zarwanicy 
zajmuje  już  piaskowiec  dewoński,  tworzący  lewe  jej  stoki  i  składa 
się  z  drobnoziarnistego,  już  czerwonego  już  to  jasno-żółtego  lub 
zielonego  piaskowca,  ułożonego  naprzemian  z  czerwonym  piaszczy- 
stym łupkiem  iłowym"  (Alth  30,  str.  211).  Widać  ten  utwór  do- 
brze „za  ostatniemi  chatami  Zarwanicy,  zmierzając  ku  Łapajówce", 
gdzie  „odsłaniają  się  na  10  m.  przeszło  powyż  koryta  strypowego 
żółtawo-szare  łupki  piaskowca  dewoiiskiego,  zawierającego  wiele 
łyszczyku"  (Łom.  17,  str.  204j. 
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Lapajówka-Sapowa.  ^Na  przestrzeni  pomiędzy  Łapajówką  a  Sa- 
pową  w  kilku  punktach  odsłaniają  się  po  lewym  brzegu  Strypy 
w  spadzistych  zboczach  jaru  na  kilka  metrów  głębokie  debry, 
w  których  dokładnie  widać  uwarstwowane,  źóltawo-szare  piaskowce 
zbite,  tudzież  czerwone  i  naprzeniian  sine.  międzyległe  łupki  pia- 
skowcowe dewońskiego  utworu.  W  jednym  przekroju  zdjętym  na- 
przeciw Łapajówki  uwidocznia  się  następujący  porządek  warstw: 
Górą  samą  leży  na  4 — 6  m.  gruby  pokład  gliny,  zawierający  w  dol- 
nej swej  części  dużo  wapienia  w  geody  skoncentrowanego.  Glina 
ta  spoczywa  na  warstwie  żwiru  krzemiennego,  którego  grubość  1 
stopy  dosięga;  odtąd  w  głąb  odsłaniają  się  piaskowce  dewońskie 
i  łupki  w  potężnych  warstwach.  Barwa  piaskowców  bardzo  twar- 
dych i  w  przełomie  ostrych  jest  zielonawo-szara  lub  popielata. 
Warstwy  ich  ograniczają  się  kruchymi  łupkami  piaskowcowymi, 
podobnej  barwy,  a  posiadającymi  wiele  łyszczyku.  Właściwe  war- 
stwy łupków  przeważnie  czerwono-brunatnych  są  o  wiele  grubsze 
i  prędzej  wietrzeją  niż  piaskowce,  skutkiem  czego  ostatnie  łatwo 
się  odsłaniają  i  usuwają  wielkimi  złomami  na  dno  i  zbocza  debry. 
Miejscami  barwa  tych  łupków  przechodzi  w  zielonko  watą''  (Łom. 
17,  str.  204). 

To  samo  zbocze  jaru  nieco  dalej  zwiedził  w  kilka  lat  później 
Alth  i  opisał  szczegółowo  jedną  z  ważniejszych  odkrywek  również 
naprzeciw  Łapajówki:  „Nieco  poniżej  Zarwanicy  leży  po  tej  samej 
lewej  stronie  doliny  naprzeciwko  wsi  Łapajówki  krótki  parów, 
w  którym  występujące  warstwy  twardego  dewońskiego  piaskowca 
tworzą  progi,  jeden  nad  drugim  się  wznoszące,  a  złożone  z  warstw 
zazwyczaj  na  stopę  grubych,  niekiedy  czysto  czerwonego,  niekiedy 
zaś  czerwono  i  zielono  nakrapianego,  niekiedy  znowu  białawo-sza- 
rego  piaskowca  dewońskiego.  obfitującego  w  blaszki  miki.  Warstwy 
te  ku  wierzchowi  nie  są  w  swej  masie  jednostajne,  owszem  po- 
wstały z  cieniutkich,  falisto  pogiętych  warstewek,  niekiedy  różno- 
barwnych i  ułożone  są  na  przemian  z  ciemno-czerwonym.  piaszczy- 
stym łupkiem  iłowym.  Bezpośrednio  na  tym  dewońskim  piaskowcu 
leży  tu  źółtawo-biały  wapień  piaszozysto-marglow^y,  zawierający  do- 
syć liczne  drobniutkie  ziarneczka  glaukonitu.  Drobne  bryłki  bruna- 
tnego fosforytu  i  skamieliny  są  tylko  w^  ułomkach  zachowane,  a  za- 
tem bliżej  nieoznaczalne.  Między  niemi  jednak  poznałem  ułomek 
bakulitu.  co  również,  jak  znajdujące  się  bryłki  fosforytu,  dowodzi, 
że  wapień  ten  należy  do  utworu  kredowego,  a  mianowicie  do  wyż- 
szych warstw  cenomanu'^  (Alth  30,  str.  212). 

Dalej  również  za  biegiem  Strypy,  szczególnie  po  lewym  jej 
brzegu  (mocą  erozyi  asymetrycznej)  odsłania  się  najniżej  de  won, 
nad  nim  kreda  cenomańska,  a  jeszcze  wyżej  trzeciorzęd,  złożony 
z  piaskowców  i  wapieni  litotamniowych,  ale  zwykle  brak  tu  wy- 
raźnych   przekrojów   tak   naturalnych  jak   sztucznych,  gdzieby   te 
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utwory  dokładnie  nawzajem  się  odgraniczały.  Zwykle  bowiem  orru- 
zowisko  młodszych  utworów  przysłania  granice  warstw  starszych. 
Debry  te  nieraz  na  2 — 8  km.  wcinają  się  w  wierzchowinę  płasko- 
wyżu i  zwykle  są  skierowane  od  pnzd  ku  pdwd 

Sapowa-KujdanÓW.  y^Tuź  przy  drodze  znajduje  się  naprzeciw 
Sapowej  bogaty  łom  w  piaskowcu  dewońskim.  z  którego  wydobywają 
tak  płyty  na  chodniki,  jakoteź  materyał  do  budowania  i  na  szuter 
drogowy.  Miejscami  pomiędzy  Sapową  a  Kujdanowem  rozwierają 
się  debry  na  połogich  zboczach,  wyścielone  tylko  wytokiem.  złożo- 
nym z  wapienia  kredowego  i  buł  litotamniowych.  W  wapieniu  kre- 
dowym bardzo  rzadko  znachodzą  się  buły  krzemienne"  (Łom.  17, 
str.  204). 

W  debrze  między  Sapową  a  Kujdanowem  (na  granicy  powiatu 
buczackiego)  odsłaniają  się  potężnie  piaskowce  dewońskie.  Z  po- 
czątku idą  łupki  piaskowcowo- ilaste,  czerwono-brunatne,  dalej  w  ich 
spągu  warstwy  czerwonego  lub  zielonawo-szarego  piaskowca  w  tej 
debrze  różnie  nachylone,  raz  na  dłuższej  przestrzeni  ku  pdzd,  to 
znowu  wprost  w  przeciwnym  kierunku,  pogięte  i  połamane,  jakby 
tworzyły  siodło  rozerwane.  Niejednakowe  to  nachylenie  zapewne  ma 
przyczynę  lokalną.  Powstało  ono  prawdc^podobnie  skutkiem  wymy- 
cia dołujących  ilastych  łupków  czerwonych.  Najbardziej  jest  tu  cie- 
kawa górna  warstwa  czerw  ,n ego  piaskowca  do  kilku  dm.  gruba, 
przepełniona  tarczami  ryb  dewońskich  (bonebed  dewoński).  które 
jeszcze  ale  rzadziej  występują  w  nadległym  piaskowcu  szarym. 

Bobulińce.  Miejscowość  tę  zwiedziłem  jeszcze  w  roku  1873. 
y,Kilkaset  kroków  na  pnwd  ()d  Bobuliniec  po  lewym  brzegu  Strypy 
wrzyna  się  głt^-boka  debra  w  kierunku  wd.  W  tej  debrze  leży  kreda 
bezpośrednio  na  łupkach  dewońskich  i  odgranicza  się  od  nich  bar- 
dzo ostro.  Stosunki  u\varstwienia  i  charakter  tutejszych  pokładów 
kredowych  taki  sam  prawie,  jak  w  jarze  Złotej  Lipy". 

„Górą  pod  żwirem  napływowym  (dyluwialnym)  odkrywa  się 
na  2  m.  prawie  grubości  wapień  (kredowy)  bez  buł  krzemiennych, 
pod  którym  leży  do  6  din.  grubości  mający  pokład  wapienia  bru- 
dno-białego.  nieco  piaskowatego,  któregf)  charakter  petrograficzny 
taki  sam  prawie,  jak  w  Markowej.  Zubryku,  Jarhorowie  i  t.  d.  (nad 
Złotą  Lipą).  Znajdują  się  w  nim  małe  krzemyki  wrosłe,  a  obok 
nich  mnóstwo  drobniutkich,  jak  maczek  rozsianych  krzemyków  żwi- 
rowatych. .Występują  w  nim  także  wyraźne  i  liczne  skamieliny, 
a  szczególnie  amonity'*. 

„Są  to  warstwy  cenom ańskie  do  warstw  z  Przewłcjki  bardzo 
podobne,  a  wedle  oznaczenia  Dra  Za  ręcznego  zawierają  one:  Ammo- 
nites  vaH<fłts  Sow.,  A.  Coupei  Brgn.,  Tarho  tuherculało-cosłału^  Kn. 
i  Avellana  ca.ssi^^i  d'()rb.^  (Łom.  17  w  dopisku,  str.  205,  i  Dr.  Zarę- 
czny  14.  str.   121). 

Warstwa,  leżąca  pod  tym  wapieniem,  zaledwie  na  3  dm.  gruba. 
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składa  się  z  samych  krzemyków,  otoczonych  albo  luźnych,  albo 
pozrastanych  w  zlepieńce  twarde,  których  lepiszczem  jest  twardy 
piaskowiec  wapnisty.  Żółtawa  barwa  tego  pasu  krzem ykowego  nie 
różni  się  od  barwy  łupków  dewońskich  tuż  dołujących". 

„Ostro  od  tych  zlepieńców  odgraniczają  siy  żółtawo- rdzawe 
dewońskie  łupki  kruche,  piaskowce  na  1  5  m.  przeszło  tutaj  miążssze 
z  naprzemian  ległem  i,  cienkiemi  warstewkami  piaskowca  twardego 
takiejże  barwy.  Poniżej  dołują  najgłębiej  odsłonięte  łupki  czerwone'*. 
(Łom.  17,  str.  205.). 

Alth.  który  te  same  okolice  w  roku  1877.  zwiedzał,  opisuje 
również  te  same  debry  pomiędzy  Bobulińcami  a  Kujdanowem.  „Przed 
Bobulińoami  widać  trzy  większe  jary;  w  pierwszym  a  najdłuższym 
(pod  Łysą  górą)  leżą  u  spodu  warstwy  czerwonego  piaskowca  na- 
przemian  ulożtme  z  łupkiem  iłowym  czerwonym  albu  zielonym,  ku 
wierzchowi  piaskowiec  i  łupek  barwią  się  żółto.  Bezpośrednio  na 
nim  leży  białawy,  dość  miękki  margiel  cenomański.  zawierający 
opisane  przez  Dra  Zaręczn(»go  z  tej  miejscowości  skamieliny.  (Dr.  Za- 
ręczny  14).  Na  tym  marglu  leży  biała  kreda,  uboga  w  skamieliny, 
a  na  niej  potężny  pokład  miękkiego  trzeciorzędnego  piaskowca 
z  rzadkicmi  i  niewyraźnemi  skamielinami,  pokryty  piaskowcem 
nulliporowym". 

„W  drugim  jarze  warstwy  dewońskie  i  eenomańskie  są  mało 
odsłonięte,  tem  wyraźniej  występuje  biała  kreda  i  leżący  na  niej 
piaskowiec  trzeciorzędny,  przykryty  pokładem  do  2  m.  grubym  pias- 
kowca litotamniowego.  Te  same  warstwy  widać  i  w  trzecim  jarze, 
a  wszystko  przykrywa  żcSłta  glina  dyluwialna"  (Alth.  30.  str.  212.). 

OssOWCe-Bielawince.  „W  Ossowcach  leży  na  prawej  stronie 
doliny  naprzeciwko  dworu  niewielki  kamieniołom,  w  którym  odkryto 
szary  cenomański  wapień  marglowy.  zawierający  wrosłt*  bryłki 
brunatnego  fosforytu,  kule  i  wałki  pirytu  i  rzadko  dobrze  zacho- 
wane skamieliny.  Udało  mi  si(^  wydobyć  z  niego:  ząb  rybi.  gładką 
ostrygę,  mały  gładki  przegrzebek.  tudzież  ośrodki  rodzaju:  Terchra- 
tulą  i  Rhynchonellay  bliżej  nienznaczalne  Niektóre  bryły  te^ifo  wa- 
pienia napełnione  są  rozgałczionemi  wydrążeniami,  pochodzą cemi 
jakby  od  wodorostów  albo  gąbczaków  zupełnie  zwietrzałych  i  przy- 
pominające owe,  całkiem  podobne  odciski  w  marglowapieniu  ceno- 
mańskim  z  Korościatyna  niedaleko  Niźniowa.  Na  tym  wapieniu  leży 
tu  biała  kreda  z  bułami  czarnego  krzemienia,  pod  nim  zaś  poziomo 
uwarstwowany  dewoński  piaskowiec,  wydobywany  w  wielkicli  ka- 
mieniołamach  na  końcu  wsi  Ossowce  i  w  Bielawincach  istniejących, 
a  to  w  dużych,  białawych  płytach,  obfitujących  w  blaszkach  miki" 
(Alth  30.  str.  212     213). 

Na  pnzd  od  tego  łomu  przewaliła  się  glina  aż  do  dna  doliny 
z  praewodnimi  mii^czakaini:  lidix  hispidd  L.  i  Pupa  mu.sconmi  L., 
tudzież  z  ułomkiem  kości  (jdnóżowej  mamuta 
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Petlikowce.  „W  długim  jarze  poniżej  dworu  położonym  widać 
także  u  spodu  jasno  ubarwiony  dewoński  piaskowiec,  na  nim  wa- 
pień marglowy  cenomański,  niewyraźnie  odsłonięty,  na  tym  wapie- 
niu białą  kred^  z  krzemieniami,  po  której  występuje  piaskowiec 
trzeciorzędny  twardszy,  poprzecinany  różnego  kształtu  wydrążeniami; 

wapień  zbity  z  mszywiołami  z  Swierzkowiec  i  Drohiczówki na  nim 

leży  wapień  litotamniowy,  a  na  tym  żółty,  twardy  i  zbity  wapień 
bez  skamielin"  (Alth.  30,  str.  213.). 

Przewłoka.  Na  dewonie.  odsłoniętym  na  20 — 30  m.  powyżej 
obecnego  koryta  Strypy,  ułożyła  się  naprzód  kreda  cenomańska, 
przechodząca  powyżej  w  białą  (?  turońską),  przykrytą  potężnie  roz- 
winiętymi wapieniami  litotamniowy  mi.  U  samego  spągu  warstw 
litotamniowyeh  przewija  się  pas  słodkowodnych  wapieni,  niewyraźnie 
odsłoniętych  i  z  tego  to  pasu  biją  liczne  źródła,  wytwarzające  po- 
tężne osady  trawertynu  nad  browarem.  Ku  tej  też  stronie  (ku  zd) 
wygina  się  stare  kolano  Strypy,  po  której  pozostało  moczą rowate 
łożysko.  Dnem  tego  łożyska  przewija  się  potoczek,  wytworzony  ze 
źródlisk  prawego  zbocza  jaru  strypowego. 

„Po  prawem  zboczu  jaru,  już  w  samej  wsi,  pomiędzy  dworem 
a  cerkwią  odsłania  się  na  dewonie,  wzniesionym  na  kilkanaście 
metrów  ponad  dawniej szem  korytem  Strypy  naprzód  kreda  ceno- 
mańska, marglowato- piaskowata  z  licznemi  skamielinami.  Wyżej 
przechodzi  ten  utwór  w  białą  kredę  bezkrzemienną,  ponad  którą 
twardy  wapień  słodkowodny  z  charakterystycznemi  żyłkami  rdza- 
wemi  do  kilku  metrów  grubości  się  rozwinął.  Uów  zielonych,  towa- 
rzyszących gdzieindziej  temu  wapieniowi  tu  nie  dostrzegłem  jakoteż 
skamielin  w  nim  żadnych  nie  znalazłem". 

„Na  tym  wapieniu  petrograficznie  nieco  odmiennym  od  wa- 
pieni w  jarze  Koropca,  leży  litotamniowy  wapień  okruchowy,  po- 
wyżej w  bulasty  przechodzący.  Znalazłem  w  nim  odciski  małży: 
Pedunculus  pilosm  L.  i  Ludna  sp.^, 

„W  poprzek  doliny  na  zd  od  powyższego  odsłonięcia  przewija 
się  jak  grobla  potężna,  kilkanaście  metrów  wysoka  ścianka  trawer- 
tynu osadzonego  przez  potoczek,  dopływający  środkiem  wsi  do  Strypy. 
Ku  jarowi  Strypy  opadają  stromo  skały  trawertynu  z  licznemi  natu- 
ralnemi  pieczarami.  Jest  to  utwór  starodyluwialny,  zawierający  po 
dziś  dzień  żyjące  ślimaki,  np.  Limnaea  fusca  Pfeiff.,  Helix  pomatia 
L.  i.  i.  obok  wyraźnych  naskorupień  i  odcisków  mchów  i  łodyg 
roślin  iawnokwiatowych". 

„Przy  zachodniej  stronie  jaru  a  na  pd  od  młynów  Przewło- 
ckich wznosi  się  ponad  starodawnem  korytem  Strypy  dość  stroma 
ścianka,  na  której  dewon  znacznie  wyżej  po  przeciwnem  zboczu 
ku  Rukomyszowi   się  wy  dźwignął". 

„Na  tej  ściance  występuje  także  wapień  słodkowodny,  co 
wnoszę  z  licznych  złomów   rozrzuconych  po  jej  stokach;    samą  zaś 
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górą  idą  wapienie  litotamniowe.  z  pod  których  liczne  tryszczą  źró- 
dełka, układające  jeszcze  blizko  młynów  znaczne  masy  trawertynu". 
(Łom.  43,  str.  31.)- 

Kredę  cenomańską  z  Przewłoki  zbadał  wyczerpująco  Dr.  St. 
Zarcczny  jeszcze  w  r.  1872.  Dotyczący  ustęp  przytaczam  w  dosło- 
wnem  brzmieniu: 

„Skała  wyobrażająca  w  Przewłoce  utwór  średniocenomański 
ma  wielkie  podobieństwo  do  tak  zwanej  kredy  clilorytowej  czyli 
tufowej  francuskiej,  czasem  w  oderwanych  okazach  do  tego  stopnia, 
że  okazu  z  Przewłoki  pochodzącego  trudno  odróżnić  od  takiegoż 
z  Rouen  lub  z  Vallnn  d'Andrivaux". 

„Jest  to  margiel  wapienny  białawo  lub  żółtawo-szary  o  prze- 
łamie nierównym  lub  ziemistym,  rozcieralny  i  brudzący;  zawiera 
blaszki  białej  miki,  ziarna  piasku,  zielone  ogrągławe  ziarna  glauko- 
nitu;  gdzieniegdzie  widać  rdzawo-źółte  lub  żółta wo-białe  plamy 
w  miejscach  zawierających  większą  ilość  niedokwasu  żelaza.  Od 
okazów  z  Rouen,  do  których  skała  podolska  najwięcej  jest  podobna, 
odróżnić  ją  można  po  obecności  podłużnych  ziam  i  trzasek  czarnego 
lub  ciemno-zielonego  krzemianu,  nieznanego  mi  składu  chemicznego, 
które  obok  jasno-zielonych  lub  oliwkowych  ziarnek  glaukonitu  się  po- 
jawiają i  właśnie  w  Przewłoce  są  liczniejsze  niż  w  warstwach  nad  Sere- 
tem. Ciężar  właściwy  skały  w^ynosi  w  bryle  2*392 — 2*389,  w  proszku 
po  wygotowaniu   i  wysuszeniu    2*401.  Rozbiór  chemiczny  wykazał: 

Części  nierozpuszczalnych  .     301 

Węglanu  wapniowego      .     .  90*79 

„  magn  owego  1*08 

Tlenku  glinu  i  żelaza     .     .     506 

Razem     .  9^-94. 

Bardzo  liczne  skamieliny,  z  tej   miejscowości  pochodzące,    na- 
leżą do  następujących  gatunków: 

()xyrrhi7ia  Manłelli  Ag. 
Pyciiodus  semiiunan^  ?  Rss. 
Serpida  triangulatis  Mtlnst. 

—  serpentu f a  Gdf. 

—  Phillipm  R()m. 

—  ampulłacea  Sow. 

Belemniies  scniicanalicidntus  Blainv. 
Naułilus  Archi  a  ci  d'Orb. 

—  elegans  Sow. 
Ammonites  varians  Brjrn 
~    Coupei  Brgn. 

—  rhotomagenńs  Brgn. 

—  Genłotd  Defr. 

—  novicularis  Mant 
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Ammoniies  Mayorinnm  cl'Orb. 
Turrilites  eostatu4<  Lam. 

—  tiibercuhiłus  Bose.  (?) 
Scaphites  ae^łudis  Sow. 
Baculiłes  bacuJoidas  d'Orb. 
Ardlana  cassis  d'Orb. 

—  incrasmta  d'Orb. 
Nałka  Cassiniana  d^Orb. 
Nerltopsis  laevigata  d'Orb. 

—  omota  d'Orb. 

Trochus  cf.  Leymericl  Arch. 
Solarium  Kiteń  Zar(^*czny. 
Turbo  tiiherculato-costatus  Kn. 
Pleurotomaria  MaiUeana  d'Orb. 

—  Unearis  d'Orb 
sj),  iłtdet. 

Fłerodoida  dongata  d'Orb. 
Trochus  <;/*,   Oruerangeri  d'Orb. 
Rostelhnńa  emargin ulata  Gein. 
Emaryinula  Althi  Zarcczny. 
Dentalium  medium  Sow. 
Eulima  sp,  ind, 
Seriłita  .sp.  ind. 
Lyonsia  car  i  ni  Jer  a  d^Orb, 
Venus  parva  Gdf. 

—  laminosa  Rss. 

--  rhofamagcndff  d'Orb. 

—  /ragi Has  d'Orb.  (?) 
Cypnna  Ligcriensis  (rOrb.  (?) 

—  -   cordiformis  (POrb. 
Cardium  wntricosum  d^Orb. 
Corhis  rotłtndała  d'Orb. 
Opis  dcgans  d'Orb. 

—  Trudki  d'(>rb. 

—  Coquandiana  (V()vh. 
Arca  MaiUeana  d'Orb. 

-  Passyana  (l'Orb. 

-  Galiennei  d'Orb. 

I  noce  ram  lis  cuneiformis  d'Orb. 
słriałas  Mant. 

-  lałłis  Mant. 
Lima  sp,  ind. 
MytUus  Cołtae  Roni. 
Ptcten  orbicidaris  Sow. 

laminosus  Gdf. 
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Feden  deccnicostatus  Mtinst.  (??) 
Janha  quhł(iuecosłała  d'Orb. 

—  strlatocosłata  Gdf. 
Spondi/lus  łułcattis  Gdf. 
Flicatula  spinosa  Mant.  (?) 
Exogijra  lateralis  Reuss. 
Osłrea  cfuinała  Lam. 

—  dilummn  L,  v,  elongata, 

—  veslnda)is  Lam. 

—  Juppo podium  Nils. 
Cliama  contu  coplae  d'Orb. 
Terebratuln  setniglohosa  Sow. 

—  biplicata  Sow. 

—  podolica  Zarv*ezny. 

—  tamarindus  Sow. 

—  rugulosa  Morris. 

—  lacj-yjnosa  d'Orb.  (?) 
Megerlen  lima  Defr. 
TerchraUdina  chrysalis  Schlth. 

—  strlatuki  Mant. 
Terebndella  Beaiunonti  Arch. 
Megerlen  lima  Defr. 
Rhynehonella  Grasiana  d'Orb. 

—  sigma  Schloenb. 
Cidaris  vesi€ulata  Gdf. 
Turhinolia  sp,  md. 

Nadto:  j^ąbki.  mszywioly  i  otwornice.  Wszystkich  skamielin  z  ce- 
nomanu  podolskiego  podaje  Dr.  Zaręczny  101  gatunków,  z  których 
84  gat.  powyższych  przypada  na  samą  Przewłokę. 

Rukomysz  —  Żurawińce.  Po  obu  zboczach  jaru  strypowego 
wznosi  się  dość  wysokie  dewoński  piaskowiec,  a  na  nim  niewyraź- 
nie odsłoniły  się  utwory  kredowe,  przykryte  warstwami  trzeciorzęd- 
nemi.  w  których  główną  rolę  odgrywa  wapień  litotamniowy.  Ponad 
cerkwią  w  Rukomyszu  piętrzą  się  fantastycznie  trawertynowe  skały 
z  pieczarami,  utworzone  przez  źródła,  bijące  z  pod  warstw  litota- 
mniowYch. 

Dźwinogród— Podzameczek.  „Pomiędzy.  Przewłoką  a  Podza- 
meczkiem  strome  ściany  jaru  zajmuje  bardzo  wysoko  wzniesiony 
piaskowiec  czerwony  dewoński.  sięgający  pod  samym  Dźwinogro- 
dem  do  300  m.  n.  p.  m.  Samą  wierzchowiną  ponad  zboczem  jaru 
ułożyła  się  glina  z  podkładem  szutru,  złożonego  z  otoczonych  czar- 
nych krzemołupków,  jaspisów  i  t.  p.  Są  to  żwiry  podobne  do  tych, 
jakie  niedaleko  jaru  dniestrowego  w  Ladzkiem  wysoko  nad  dnem 
Złotej  Lipy  znachodziłem". 

AtlaM  iceoloffirsny.  Zenyt  IX  *  5 
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y,W  kilku  odkrywkach  pod  wsią  Dźwinogrodem  a  naprzeciw 
tunelu  i  mostu  kolejowego  nad  Strypą,  pod  szutrem  i  gliną  pojawia 
się  wprawdzie  wapień  słodkowodny,  ale  bliższych  stosunków  uławi- 
cenia  w  żadnej  z  tych  odkrywek  nie  można  było  dośledzić". 

,. Dalej  o  kilkaset  metrów  ku  pn  na  tern  samem  zboczu  od- 
słania się  wysoko  na  dewonie.  około  40  m.  nad  dnem  obecnem 
Strypy.  utwór  cenomański,  zlepieńcowy.  złożony  u  dołu  z  warstwy 
fosforytowej,  0*75—1  m.  prawie  grubej,  łatwo  wietrzejącej  z  licz- 
nemi  ciemno-brunatnemi  (w  fosforyt  zamienionemi)  ośrodkami  ska- 
mielin. Znachodzą  się  tutaj  obok  rozmaitych  małż  i  ślimaków  (Pec- 
teUj  ArcOj  Sołariiwi^  Turbo  i  t.  d  )  liczne  ułomki  amonitów,  prze- 
w^iertki,  zęby  i  kręgi  rybie  wraz  z  bezkształtnemi  gąbkami. 
Liczne  wydrążenia  wałeczkowate  na  powierzchni  warstwy  dewoń- 
skiej.  stanowiącej  bezpośredni  podkład  tych  zlepieńców,  pochodzą  od 
skałotoczów  cenomańskich"  (^Łom.  43.  str.  745.). 

Ku  górze  przechodzi  zlepieniec  cenomański  w  siwy  wapień, 
coraz  mniej  krzemyków  i  glaukonitowych  ziarn  zawierający,  a  wyżej 
jeszcze  w  białawy  wapień  kredowy  bez  buł  krzemiennych  (?  turon). 
Nie  wszędzie  atoli  przewija  się  tem  zboczem  ów  zlepieniec  cenomański. 
Miejscami  skutkiem  denudacyi  trzeciorzędnej  lub  dylu\nalnej  brak 
go  zu[)ełny  wraz  z  białą  kredą  bezkrzemienną;  gdzieindziej  znowu  bez- 
pośrednio na  cenomanie  uł(  żyły  się  tu  piaski  trzeciorzędne,  białe  ze 
znamiennemi    skamielinami,    a   bezpośrednio  pod    gliną  dyluwialną. 

Skamieliny  z  dźwinogrodzko-podzameckiego  cenomanu  co  do 
obfitości  dorównywają  przewłockim,  dokładnie  opisanym  przez  Dra 
St.  Zaręcznego.  Wyzbierał  je  starannie  Bieniasz  i  złożył  w  swoim 
czasie  w  zbiorach  Akademii  Umiejętności.  Oczekują  one  podobnie 
opracowania  szczegółcjwego  jak  przewłockie. 

,,0  kilkadziesiąt  kroków  dalej  (ku  pn  na  tem  samem  zboczu) 
jeszcze  poniżej  ruin  starego  zamczyska,  widać  dwa  odsłonięcia  po- 
nad sobą.  przedzielone  na  kilka  metrów  trawiastem  zboczem.  W  dol- 
nem  wyraźniej szem  odsłonięciu  występuje  cenomańska  kreda,  po- 
wyżej w  pasie,  gdzie  silne  tryszcze  źródło,  pod  samą  ^wierzchowiną 
ścianki  odkrywa  się  utwór  słodkowodny,  złożony  z  krzemieni  uwar- 
stwowanych,  jasno -popielatawych,  przypominających  ubarwieniem 
buły  krzt»mienne  w  kredzie  białej.  Są  to  utwory  słodkowodne, 
w  których  krzemionka  prawie  zupełnie  wyparła  wapień.  Przewłockie 
wapienie  krzemieniste,  najwięcej  zbliżone  do  tutejszych  krzemieni 
słodkowodnych,  petrograficznie  są  tylko  ich  odmianą.  Skamielin 
w  tym  krzemieniu  podobnie  jak  w  krzemienistych  wapieniach  prze- 
włockich  nie  znalazłem  żadnych^.  „Nad  tym  utworem  o  kilkanaście 
kroków  dalej  ułożyły  się  zielonkowate  margle  piaszczyste,  zawie- 
rające w  okruchach  liczne  skamieliny,  szczególnie  Ostrea  sp,,  Terę- 
brałula  cf.  grandk  Bib.  i  mały  gatunek  przewiertki,  znany  mi  z  tego 
samego  pasu    z  Wołoszczyzny    i  Podhajce  (war.  baranowskie).   Nie 
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ulega  zatem  wątpliwości,  że  te  krzemienie,  leżące  pomiędzy  ceno- 
manem  a  wyż  wymienionym  pasem  zielonych  piasków  marglowycli, 
mimo  braku  skamielin  zupełnie  są  równorzędne  słodkowodnym  wa- 
pieniom innych  okolic"  (Łom.  43,  Kosmos,  str.  745 — 746). 

O  tem  samem  zboczu  jaru  strypowego  znalazłem  w  notatkach 
Bieniasza  następujący  ustęp,  odnoszący  się  do  innych,  wówczas 
otwartych  odkrywek  tego  samego  pasu  cenomańskiego:  „Na  pochy- 
łości, zbiegającej  do  gościńca  i  Strypy,  widać  u  dołu  tylko  dewon 
pokryty  gliną.  Nieco  powyżej  mostu  kolejowego  na  dewonie  wystę- 
pują słodkowodne  jasne  wapienie.  Na  pochyłości  naprzeciw  Szubie- 
nicy bezpośrednio  na  dewonie  leży  warstwa  fosforytowa  cenomań- 
ska  0*75  m.  gruba,  obfitująca  w  skamieliny.  Tu  znaleziono  ułomki 
olbrzymiego  amonita.  Na  warstewce  fosforytowej  leżą  plytowate, 
uboższe  w  fosforyty  piaszczyste  margle  cenomańskie.  W  samej  wsi 
(Podzameczek)  na  dewonie  leży  również  cenoman;  białej  kredy 
tylko  ślady". 

„Słodkowodne  wapienie  odsłaniają  się  w  kilku  miejscach  dość 
obficie,  ale  nie  można  wyśledzić,  czy  je  od  dewonu  oddziela  kreda 
lub  nie.  Zdawałoby  się,  że  je  cienka  warstwa  kredy  białej  oddziela, 
gdyż  inaczej  trudnoby  sobie  wytłumaczyć  spadłe  na  dół  ułomki 
kredy  białej.  W  słodkowodnych  wapieniach  występują  duże,  płaskie, 
nieregularne  krzemienie  plamiste,  przypominające  raczej  jurasowe 
niż  kredowe  krzemienie.  Długość  i  szerokość  tych  krzemieni  do- 
chodzi do  1*5  dm:  są  one  kształtu,  jeżeli  wolno  użyć  wyrazu,  nie- 
regularnego placka.  W  krzemieniach  tych  jest  wiele  zagłębień,  wy- 
pełnionych wapieniem;  niektóre  zagłębienia  są  prawie  wypukło- 
soczewkowate.  inne  szczelinowate,  nieregularne.  Pod  gliną  znajduje 
się  żółty,  gliną  zanieczyszczony  piasek  dyluwialny,  brany  do  bu- 
dowy kolei.  Glina  zawiera  blaszki  miki*^. 

O  ile  z  tych  urywkowych  zapisek  można  wywnioskować,  są 
to  te  same  krzemienie  słodkowodne,  które  powyżej  opisałem  z  pod 
ruin  zamku  dźwinogrodzkiego. 

Buczacz  zabudował  się  głównie  po  zachodnich  stokach  jaru 
strypowego  jakoteź  i  to  przeważnie  po  zboczach  dwu  głębokich  pa- 
rowów. Jeden  z  nich  poczyna  się  o  3  km.  poza  miastem  śródpol- 
nym wądołem  „Głęboką"  i  zmierza  popod  „Łysą  Górę"  wprost  od 
za  ku  wd.  W  dolnej  połowie  tego  parowu  przewija  się  na  „Ga- 
wrońcu"  potok,  poczynający  się  silnemi  źródłami  na  granicy  utworu 
trzeciorzędnego  a  dewońskiego.  W  krótkim  swoim  przebiegu  potok 
ten  tworzy  liczne  kaskady  po  twardych  dewońskich  piaskowcach, 
a  zawierając  dużo  roztworzonego  dwuwęglanu  wapna  osadza  go 
w  postaci  trawertynu  przy  swem  ujściu  w  samem  śródmieściu  (np. 
przy  kościele)". 

„Drugi  parów,  poczynający  się  na  rukomyskich  polach,  do 
5  km.  długi,  zmierza  od  pnzd  ku  pdwd.  Po  obu  jego  stokach  wy- 

5« 
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Buną}  się  Buczacz  prawie  na  3  przeszło  km.  w  kierunku  pnzd 
przedmieściem  „Nagorzanką".  Dnem  tego  parowu  im  bliżej  miasta, 
tera  więcej  się  zwierającego,  przepływa  również  silny  potok,  poru- 
szający kilka  młynków  i  osadzający  również  wielkie  masy  trawer- 
tynu". „W  obu  tych  parowach  tak  na  Gawrońcu  jak  na  Nagorzance 
ułożyły  się  wapienie  słodkowodne,  które  tu  już  na  wdpd  krańcu 
opisanego  obszaru  (t.  j.  słodkowodnego  utworu)  występują". 

„Gawroniec  (Łom.  43,  str.  746).  Na  pd  od  gościńca  a  naprae- 
ciw  starej  poczty,  o  kilkadziesiąt  kroków  poniżej  nn  pn  zboczu 
parowu  a  pod  wierzchowiną,  zwaną  „Łysą  Górą"^,  odsłaniają  się 
pokład}'  wapienia  litotamniowego,  w  którym  kilka  znachodzi  się 
kamieniołomów,  dających  lichy  materyał  do  wypalania  wapna.  Są 
to  ziehmawo-białe.  kruche  wapienie,  zawierające  ślady  skamielin  tak 
źle  zachowanych,  że  bliżej  oznaczyć  się  nie  dadzą". 

„O  kilkadziesiąt  metrów  dalej  ku  miastu,  poniżej  gorzelni,  nad 
miejscem,  gdzie  dewon  tworzy  próg  pierwszy  kilkometrowej  wyso- 
kości, a  w  niższym  poziomie  aniżeli  wyż  wspomniane  warstwy 
litotamniowe,  biją  liczne  źródła  z  pasu  iłów  brudno-zielonawych, 
w  których  znachodzą  się  nieregularnie  złożone  bryłki  wapienia 
słodkowodnego  z  wmieszanymi  ułomkami  dewońskiego  piaskowca 
i  krzemieni  kredowych''. 

„Wapień  ten  ma  barwę  szara  wo-białą  z  zielona  wy  m  odcieniem 
i  posiada  cienkie  żvłki  iłu  zielonawego  i  rdzawe  w  szczelinkach 
plameczki.  Twardość  jego  również  jest  dość  znaczną,  chociaż  wy- 
dzielonej krzemionki  w  żadnym  okazie  nie  widziałem.  Skamieliny 
wogóle  są  w  nim  bardzo  rzadkie  i  w  niewyraźnych  odciskach  lub 
ośrodkach  przechowane.  Dokładnie  dała  się  oznaczyć  tylko  Lhnnaen 
dilatała  Noulet  a  rodzajowo  tylko  Pla?iorh?s  sp.y  zbliżony  do  Ff.  so- 
lidus  Thomae". 

Nagorzanka  (Łom.  43,  str.  747).  W  samem  mieście  nad  poto- 
kiem po  lewem  zboczu  na[)rzeciw  cerkwi  i  mostu,  wśród  ogrodów 
i  zabudowań,  a  f)rzy  drodze  wiodącej  do  Ru  komy  sza  w  kamienio- 
łomach otwartych  w  kilku  punktach,  odsłaniają  się  nad  dewonem 
bezpośrednio  potężnie  rozwinięte  wapienie  słodkowodne.  Wierzchnia 
warstewka  dewcmu,  przedzielona  od  spodniej  warstewki  białawego 
iłu  piaskowatego  do  4  cm.  grubego,  miąższa  na  0*3  m.,  posiada  w  prze- 
ciwieństwie do  warstw  poziomo  ułożonych,  szczególną  lupliwość 
pod  kątem  ±  30^.  Na  tej  to  warstewce  dewon  u  bezpośrednio  lub 
miejscami  przedzielony  kilkucentymetrową  warstewką  piaskowatego 
iłu  zielonego  ułożył  się  wapień  słodkowodny  do  3  m.  miąźszy,  u  spodu 
zbity  w  ciągły  pokład  do  4*4  dm.  gruby,  a  ku  górze  w  bryłki  nie- 
regularne rozdrobniony.  Charakter  jego  petrograficzny  jest  zupełnie 
taki  sam,  jak  wapienia  na  Gawrońcu.  Skamieliny  w  nim  są  bardzo 
rzadkie.  Wyjąwszy  Limnaea  dilałała  Noulet,  śladów  Hijdrobia  sp, 
i  jedynego  okazu  Helix  sp.,  nie  znalazłem  innych  resztek". 
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^W  dolnym  pokładzie  bezpośrednio  stykającym  się  z  utwo- 
rem dewuńskim,  znachodzą  się  wrosłe  ułomki  dewońskiego  piaskowca. 
Wapień  ten  w  jednym  z  większych  kamieniołomów  tutejszych  łamią 
do  budowy  kolei  transwersalnej,  przebijającej  się  o  kilkadziesiąt 
kroków    dalej  tunelem    na  tem  samem    zboczu  ku  jarow^i  Strypy''. 

„Widocznie  istniało  tutaj  przed  osadzeniem  się  wapienia  słodko- 
wodnego, dość  znaczne  kotlinowate  zagłęł)ienie,  czem  właśnie  tłó- 
maczy  się  znowu  znaczna  stosunkowo  miąższość  utworu  słodkowo- 
dnego. Jest  to  zarazem  na  całym  opisanym  obszarze  (t.  j.  wap.  słod- 
kowodnego) pierwszy  znany  mi  punkt,  gdzie  denudacya  była  tak 
silna,  iż  słodkowodny  utwór  bezpośrednio  na  dewonie  mógł  się 
ułożyć.  Już  bowiem  o  kilkaset  metrów  dalej  ku  wd.  tam,  gdzie  tunel 
do  jaru  strypowego  się  przebija,  występuje  pomiędzy  utworem  słodko- 
wodnym a  dewonem  kreda  cenomańska^. 

„Powyżej  tego  kamieniołomu  o  kilkadziesiąt  kroków  dalej 
wbija  się  tunel,  do  200  m.  długi,  pod  lewe  zbocze  parowu  nago- 
rzańskiego  ku  jarowi  strypowemu.  W  przekopie  tunelu  na  Nago- 
rzance  (pi*zy  otworze  zachodnim)  pod  kilkunastometrową  pokrywą 
szutrów  lokalnych  i  gliny  dyluwialnej  nie  widać  odsłoniętego  utworu 
słodkowodnego.  Dopiero  po  prawem  zboczu  jaru  strypowego,  gdzie 
tunel  wybija  się  ku  wschodowi,  a  przed  mostem  żelaznym,  widać 
w  głębokim  przekopie  dokładnie  odsłonięte  warstwy  starsze  i  młod- 
sze, biorące  udział  w  budowie  tego  zbocza  ^).  Wyżej  niż  do  polowy 
tej  ścianki  sięga  dewoński  piaskowiec  czerwony,  w  naprzemian- 
ległych  warstwach  szczególnie  ku  górze,  zielonko  wat  o-siny.  Warstwy 
tego  piaskowca  są  tu  widocznie  pod  kątem  prawie  10"  ku  zd  lekko 
pochylone.  Na  nim  bezpośrednio  leży  zlepieiicowy  wapień  szary  ce- 
nomański,  nadzwyczaj  bogaty  w  dobrze  zachowane  ośrodki  fosfo- 
rytowe skamielin.  Zawiera  on  dość  często  wrostki  piaskowca  de- 
wońskiego. Miąższość  tego  utworu  dochodzi  tutaj  zaledwie  do  05  m. 
Powyżej  rozwinął  się  już  utwór  trzeciorzędny,  złożony  z  następu- 
jących poziomów: 

„Bezpośrednio  na  cenomanie  ułożyła  się  warstewka  a)  szutru, 
złożonego  z  otoczonych  bryłek  wapiennych,  barwy  brunatnej  (prawdo- 
podobnie z  cenomańskiego  wapienia  utworzonych),  tudzież  z  krze- 
myków  czarnych  i  białych  kwarców,  a  miejscami  z  wielką  ilością 
zębów  rybich.  Według  uprzejmego  orzeczenia  Dra  Gorjanović-Krara- 
bergera  w  Zagrzebiu,  należą  te  zęby  do  kilku  form.  które  tylko 
rodzajowo  dały  się  dokładniej  oznaczyć.  Są  to:  Lamna  ajf\  elegans 
Ag.,  Lamna  sp.,  Oxyrrhina  cf,  leptodon  Ag.,  O.  quadraHs  Ag.  Ogólne 
zabarwienie  tej  warstewki  jest  brunatne.  Miąższość  jej  wynosi  2 — Bdm. 
Gdzie  cenoman  po  drugiej  stronie  przekopu  jest  zmyty,  tam  żwirowisko 


*)  Było   to    w   r.   18S3.    podczas   budowy    kolei    transwersalnej;   dziś   niema 
ini  ślada  tych  odkrywek,  gdyż  stoki  przekopu  są  zadarnione. 
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trzeciorzędne  leży  bezpośrednio  na  dewonie.  Ku  górze  przechodzi 
ten  pokład  w  h)  piaski  chlurytowe,  iłem  wapnistyni  przemieszane, 
albo  w  miękki,  łatwo  kruszejący  piaskowiec  białawo-szary  do  0*6  m. 
gruby.  Ziarnka  piasku  są  bezbarwne,  białawe,  rzadziej  czerwonawe 
i  gładko  otoczone.  Piaski  te  są  przepełnione  skamielinami,  zwykle 
źle  zachowanemi  a  naleźącemi  do  niewielu  form.  Przede wszystkiem 
zasługują  na  uwagę  1 — 2  dm.  długie  ostrygi  gruboskorupne,  lepiej 
zachowane  w  piasku  zielonym  aniżeli  w  zbitym  piaskowcu.  Ostrygi 
te  najwięcej  zbliżają  się  do  Ostrea  gingensis  Schloth.  z  wiedeńskiego 
zagłębia'^.  Opisałem  tę  ostrygę  jako  nową  dla  fauny  krajowej  pod 
nazwą  O,  gingensis  var.  bnczaczensis  (Łom.  43..  str.  51.,  fig.  63). 
,,Obok  tych  ostryg  bardzo  jest  częstą  ale  tylko  w  odciskach  zacho- 
wana małżka"*.  którą  opisałem  pod  nazwą:  Oncophora  gregana  (Łom. 
43.,  str.  50  fig.  62)  *).  Rzadziej  występuje  Venm  sp,,  zbliżona  do 
V,  cincta  E.  Sama  wierzchnia  warstewka  tego  piaskowca  przepeł- 
niona jest  okruchami  tych  skamielin,  ale  w  tym  poziomie  tak  źle 
zachowanych,  że  ani  jednei  w  całości  nie  podobna  było  mi  wydobyć". 

„O  kilkanaście  cm.  powyżej  w  tychże  piaskach  wśród  mor- 
skich skamielin  zr.alazlem  jednego  dobrze  zachowanego  ślimaka: 
Iiel\x  haliriensis  Ł.   i    Melanopsis  la€vigała  Ł.,   znaną  z  Wyczółek". 

„Piaski  te  zupełnie  odpowiadają  piaskom  podsłodkowodnym 
w  Mieczyszczowie,  Posuchowie.  Wołoszczyźnie  i  t.  d.,  gdzie  atoli 
żadnych  skamielin  nie  udało  mi  się  wykryć".  Od  tych  piasków 
bardzo  wyraźnie  odgranicza  się  do  3  m.  miąższy  utwór  słodkowodny, 
W  samym  spągu  tego  utworu,  a  bezpośrednio  na  piaskach  ostry- 
gowych, ułożyła  się  kilkucentymetrowa  c)  warstewka  ilu  ciemno- 
popielatego,  prawie  czarnawego,  ziemistego  z  rzadka  rozrzuconemi 
ziarnkami  piasku  kwarcowego.  W  tej  warstewce  znalazłem  ułomki 
bliżej  nieoznaczalnych  kości  jakiegoś  ssawca  średniej  wielkości. 
Wyżej  idą  d)  wapienie  słodkowodne  w  rozkruszonych  bryłkach, 
przeplatane  kilkakroć  warstewkami  ciemniejszych  iłów  popielatawych 
z  zielonawym  odcieniem.  Skamielin  ani  w  tych  wapieniach  ani  w  iłach 
nie  znalazłem  żadnych.  Cały  ten  układ  kończy  się  u  góry  e)  iłem 
zielonym  bardzo  plastycznym,  jak  w  okolicy  Monasterzysk  i  t.  d.". 

„Bezpośrednio  na  tych  iłach  rozwinęła  się  cieni uchna  J)  war- 
stewka z  cechującym  dla  tego  poziomu  przegrzebkiem  Festen  crisła- 


*)  Nowa  ta  a  dla  piasków  podsłodkowodaych  w  buczackim  tuDelu  nader  cecha- 
jąca  forma  może  być  jedynie  z  Oncophora  socialis  Kzebak  (Verh.  d.  nat.  Ver.  in 
Brilnn.  13d.  XXI  Sep.  Abdr.  str  9.  Tab.  II.  tig.  la — e)  porównaną.  Jest  to  zatem 
drugi  gatunek  nowego  przez  A.  Kzehaka  utworzonego  podrodzaju  Oncophora 
(rodzaj  Tapes  według  fiandbergera).  Prof.  A.  Hzehak  w  powołanej  rozprawie  słusznie 
przywiązuje  wielkie  znaczenie  do  wystepywania  tej  formy  w  dolnych  warstwach 
trzeciorzędu  morawskiego.  Małżka  ta  bowiem  charakteryzuje  według  niego  poziom 
stratygraficznie  bardzo  ważny,  bo  rozgraniczający  oba  pietra  śródziemnomorskie 
w  zaalpeJRkiem  zagłębiu  wiedeńskiem.  Poziom  ten  odpowiadałby  zatem  warstwom 
z  Grundu  (?). 
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ius  MUnst  i  przewiertką  Terebrałula  cf,  grandis  Bib.  Warstewka  ta 
przechodzi  w  marglowaty  g)  piasek  żółtawy,  a  następnie  w  h)  wa- 
pień mszywiolowy  przepełniony  otwornicą  AmpJmteglna  Haneriana 
d'Orb.  Powyżej  występuje  jako  najwyższy  pokład  znacznej  miąż- 
szości i)  wapień  zbity  litotainniowy.  używany  tutaj  jako  doskonały 
kamień  ciosowy". 

„Naj  ważniej szeni  w  tem  przekroju  jest  skonstatowanie  morskiego 
utworu  podsłodkowodnegi),  do  którego  zatem  wliczają  się  wszystkie 
gdzieindziej  w  północnej  części  zbadanego  obszaru  (np.  na  mapie 
brzeżańskiej)  piaski  chlory towe.  zupełnie  odpowiadające  piaskom 
buczackim"  (Łom.  43.  str."^747  i  dal.  Odb.  str.  33-37). 

Ten  sam  przekop  na  wd  końcu  tunelu,  zwiedził  później  po 
mnie  w  lat  kilka  Bieniasz,  pozostawiając  w  swych  zapiskach  nastę- 
pujący przekrój: 

a)  U  spodu  rozwinęły  się  dewońskie  piaskowce,  bądź  szare  i  to 
przeważnie,  bądź  czerwone,  czasem  margliste.  plamiste,  u  góry 
z  odciskami  tarcz  rybich.  Przeważają  łupki  czerwone.  Warstwy 
są  ku  pdzd  na  7*^-9®  nachylone. 

b)  Bezpośrednio  na  dewonie  ułożyła  się  warstwa  fosforytowa 
na  0*75  m.  gruba,  a  na  niej 

c)  margle  piaszczyste,  piaski  i  iły  cenomańskie  \)  z  muszlami 
i  ostrygami  do  1*5  m.  grube. 

d)  Słodkowodne  wapienie  naprzemian  z  iłami;  3  m. 

e)  Piaski  i  piaskowce  baranowskie  z  terebratulami  i  pecte- 
nami;  0*5  — 0*65  m. 

f)  Warstwy  bryozoo-foraininiferowe.  świerszkowieckie,  kruche; 
2-5  m. 

g)  Warstwy  bryozoo-litotamniowe,  ciosowe;  do  4  m. 
h)  Ił  brunatny  (dyluwialny);  do  02  m. 

i)  Glina  (dyluwialnal;  1*5  m. 

k)  Czarnoziem;  0*5  m. 

Podlesie.  Na  wd  od  Buczacza  rozszerza  się  jar  Strypy  staro- 
dyluwialnem  zakolem,  z  pośród  którego  wznosi  się  na  20  m.  prze- 
szło wyżej  nad  obecnym  poziomem  koryta  Strypy  małe  wzgórze 
(306  m.)  złożone  w  swem  jądrze  z  samego  dewonu,  a  przykryte 
płaszczem  gliny  jarowej.  dostarczającej  materyału  do  miejscowej 
cegielni.  Zakole  to  istniało  zatem  jeszcze  przed  ułożeniem  się  gliny 
jarowej  ( między lodnikowej)  a  powstano  zapewne  dopiero  po  ułożeniu 
się  w  wyższycn  jeszcze  poziomach  jaru  żwirów  dyluwialnych.  Na 
wd  od   tego  garbu    zboczem  tego  zakola    zabudowało    się   Podlesie. 

Przy  drodze  wiodącej  do  Trybuchowiec  w  przekopach  odsła- 
nia się   żwirowisko   (?  cenomańskie)  w  jednem    miejscu    do  0*5  m. 


^)  Posiom  ten  zaliczył  Bieniasz  niesłusznie  do  cenomanu;  en  to  trzeciorzędne 
piaski  i  iły  podsłodkowodne  (ob.  wyiej). 
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miąższe.  Na  tera  żwirowisku  ułożył  się  [)iasek  biały,  eksploatowany 
tu  w  kilku  odkrywkach.  Ponad  tym  piaskiem  występuje  gruzo- 
wisko trzeciorzędne,  złożone  z  okruchoweów  podhajeckiego  poziomu 
i  litotamniowego.  Mamy  tu  zatem  przykład  jeszcze  starszej  denu- 
dacyi,  bo  prawdopodobnie  trzeciorzędnej.  Brak  tu  warstwy  zlepień- 
cowej  cenomańskiej,  rozwini(^'tej  opodal  w  Podzameczku,  jakot^ź 
kredy  białej  i  utworu  słodko wodne^ro. 

ZazamcZ6.  „Idąc  od  ruin  zamku  buczackiego,  zbudowanego 
na  de  wonie,  prawem  zboczem  Strypy,  widzimy  w  Zazamezu  powy- 
żej naciekowych  wapieni  aluwialnycli  (trawertyn),  nad  drogą  war- 
stwy świerszkowieckie,  złożone  niemal  wyłącznie  z  bryozoów,  mnó- 
stwa skorup  jeżowcowych  i  ślady  litotamniów.  przegrzebki  i  ostrygi. 
Tuż  obok  wypływa  potężne  źródło  zpod  warstw  świerzkowieckich 
(podhajeckich).  Należałoby  się  spodziewać  utworu  słodkowodnego, 
bo  nad  nim  zwykle  wypływają  źródła;  tu  jednak  nie  można  go 
wyśledzić,  bo  całe  zbocze  aż  do  dewonu  na  dole  zasunęło  się  z  góry 
stoczonem  kamieniskiem  a  częściowo  jest  przykryte  wapieniem  źró- 
dłowym (trawertynem ).  Idąc  dalej  z  biegiem  rzeki  spotkałem  na  Za- 
zamezu blizko  lasu  małe  odsłonięcie  nad  drogą,  gdzie  znajduje  się 
w  warstwach  bryozoowycli  nmóstwo  ostryg.  Tercbratula  vf,  grandis 
Bib.  i  małe  brachiopody  (zapewne  Anjiope  i  Mcfferlca)^  jakie  znaj- 
dują się  w  warstwach  bryozoowych  w  Mieczyszczowie.  Raju,  na  Sto- 
roźyskach  pod  Brzeżanami.  w  Potoku  za  Kuropatnikami*^  (według 
zapisek  Bieniasza). 

Buczacz — Żyznomierz.  Od  pd  końca  Buczacza  przewija  się 
Strypa  jarem  głębokim,  wielce  malowniczym,  przypominającym 
zwarte  doliny  górskie  a  wyżłobionym  w  twardym  piaskowcu  de- 
wońskim. 

Tuż  pod  cmentarzem  znajduje  się  w  tym  piaskowcu  kamienio- 
łom na  samej  prawie  wierzchowinie  zbocza  lewego  (poza  klasztorem 
bazyliańskim)  dalej  zalesionego,  zwanego  „Fedorem'^.  Piaskowiec 
ten  wybierany  stąd  jako  materyał  budowlany  jest  zielonkowato- 
szary  i  odznacza  się  wielką  obfitością  tarcz  rybich,  bardzo  rzadko 
jednak  dobrze  zachowanych. 

Dalej  za  biegiem  Strypy  dno  jaru  ciągle  wązkie,  ma  tylko 
jedną  terasę  staroaluwialną  na  3- -4  m.  ponad  poziomem  rzeki  roz- 
winięta, zajęta  sianożęciami  i  polem  uprawnem.  Po  obu  zboczach 
jaru  stoczone  leżą  głazy  dewońskiego  piaskowca,  rzadziej  zaś  wa- 
pienia litotamniowego.  występującego  już  na  samej  wierzchowinie 
o  50  m.  przeszło  wyżej  ponad  dnem  jaru.  Często  napotykają  się 
tu  obustronnie  trawertyny,  osadzone  przez  wody  źródlane,  bijące  na 
granicy  trzeciorzędu  a  dewonu.  Na  szczególną  uwagę  zasługuje  po- 
niżej młyna  żyznoraierskiego  po  lewem  zboczu  silne  źródło,  two- 
rzące na  trawertynowej  skale  wodospad  około  2  m.  wysoki.  Odkry- 
wek jakichkolwiek  wyraźniejszych  na  całym  Fedorze  aż  po  Żyzno- 
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mierz  brak  zupełny.  Samą  wierzchowiną  ułożyła  si<^^  potężnymi  zwa- 
łami tylko  glina,  tworząca  żyzne  podglebie  lasów  pomiędzy  Jarem 
Strypy  a  doliną  sąsiedniego  potoku  Olchowca.  Kredowych  skał  na 
całej  tej  przestrzeni  od  Buczacza  aż  po  Zyznomierz  nie  ma  tu  ani 
śladu.  Kreda  przed  ułożeniem  się  trzeciorzędu  uległa  tu  zupełnej 
ab  razy  i. 

h)  Jar  iHpłoka  Olch^nccn. 

Potok  Olcho  wiec,  największy  dopływ  wschodni  Strypy.  |)o- 
czyna  się  słabo  zaklęsły  mi  wądołami  wierzchowiny  stepowej  pod 
Babą  (393  m.)  w  okolicy  Mateuszówki  i  Petlikowiec  Nowych.  W  ca- 
łym górnym  biegu  tego  potoku  aż  po  Pielawę  nie  widać  żadnych 
odkrywek  starszych  od  gliny  wyżynowej.  Dopiero  od  Piela  wy  po- 
czynają się  odsłaniać  wapienie  litotamniowe  powyżej  izohypsy  340  m. 
mocą  asymetryi  głównie  po  lewej  stronie  doliny  olchowieckiego  po- 
toku i  ciągną  się  w^iększemi  lub  mniej szemi  przerwami  pod  grubą 
powałą  gliny  wyżynowej  przez  Nowostawce.  Medwedowce.  Pyszkowce 
aż  do  Trybuchowiec.  Dopiero  poniżej  stawu  trybuchowieckiego  po- 
czyna się  odsłaniać  dewon  przy  izohypsie  320  m.  i  stąd  już  lewem 
przeważnie  zboczem  ciągnie  się  na  Cwitowę  i  Rzepińce  aż  do  Po- 
morzec.  Innych  warstw  prócz  litotamniowych  na  całej  przestrzeni 
od  Trybuchowiec  aż  po  Rzepińce  nie  dojrzałem.  Bieniasz  zaznacza 
pomiędzy  Trybuchowcami  a  Rzepińcami  jeszcze  kredę  cenomańską 
i  warstwy  pomorzańskie. 

Wedłuff  Altha  (30.  str.  213)  „ten  sam  dewoński  |>iaskowiec 
i  ił  (jak  w  Uwitowej)  widać  także  nieco  dalej  na  granicy  wsi  Rze- 
pinem (a  Cwitową);  tu  jednak  leży  na  owym  czerwonym  i  zielonym 
ile  dewońskim,  do  2  m.  gruby  pokład  drobnoziarnistego  piaskowca 
kredowego,  napełnionego  brunatnemi  bryłkami  fosforytu  i  skamie- 
linami; mianowicie  widziałem  tu  zęby  rybie,  duże,  dosyć  płaskie 
i  gładkie  terebratule.  drobne  rhynchonelle,  gąbki,  korale  i  ślady 
ammonita;  wszystko  leży  poziomo'^. 


c)  Jar  poioka  dtaryif'iskieffOą 

jak  olchowieckiego.  rozpoczyna  się  również  lekko  wgłębionymi  wą- 
dołami o  dnie  moczarowatem.  Z  pod  gliny  wyżynowej  zaczynają 
się  dopiero  od  Słobódki  odsłaniać  wapienie  litotamniowe  nieco  po- 
niżej izohypsy  340  m.  i  znowu  jak  w  samej  Słobódce  i  Połowcach 
po  lewem  zboczu  doliny.  Starszych  górotworów  tu  ani  śladu.  Po 
zboczach  zaznaczył  Bieniasz  wzdłuż  całej  tej  doliny  glinę  ilastą, 
która  niczera,  chyba  tylko  swem  ułożeniem  w  wądołach,  nie  różni 
się  od  gliny  wyżynowej.  Obie  te  gliny  przechodzą  nieznacznie 
w  czarnoziem  stepowy  od  0*5 — 1  m    gruby. 
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d)  Jar  Seretu. 

Podhajczyki  iJustynowe.  253  ra.)  zabudowały  się  po  prawem 
zboczu  jaru  seretowego.  którego  dno  prawie  o  100  m.  niżej  leży 
od  przyległej  wierzchowiny.  De  won  idzie  tu  bardzo  wysoko,  znacznie 
poza  izohypsę  300  m..  tworząc  stromą  ściankę  po  prawem  zbocza 
aż  do  Dołhego  i  Janowa.  Samą  górą  pod  gliną  wyżyno wą,  bezpo- 
średnio na  de  wonie  ułożyły  się  wapienie  litotaraniowe.  porozrywane 
w  ogromne  bryły.  Ku  spągowi  przechodzi  tu  piaskowiec  dewoński 
w  łupki  czerwone,  zaliczone  już  do  wierzchniego  ogniwa  syluru: 
warstw  i  w  ańsk  o -janowskich,  które  jeszcze  pow^yżej  Podhaj- 
czyk  przechodzą  na  mapę  trembowelską. 

Naprzeciw  Dołhego  a  na  zd  od  Janowa  przewaliła  się  glina 
wyźynowa,  przechodząca  w  jarową.  Glina  ta  jest  przepełniona  geo- 
dami  ilastowapiennemi  (grzechotkami  i.  W  spągu  tej  gliny  nad  samą 
ścianką  a  bezpośrednio  na  warstwach  iwańskich  ułożył  się  zlepie- 
niec,  złożony  z  starodyluwialnego  żwiru  seretowego  w  wysokości 
40 — 50  m.  ponad  dnem  dzisiejszem  jaru. 

Dothe — Janów.  Od  Dołhego  wykręca  się  Seret  kolanem  ku  wd, 
tworząc  niejako  półwysep,  na  którym  zabudował  się  Janów.  Cały 
t^n  półwysep  zajmuje  glina  jarowa  w  potężne  zwały  (jak  np.  przy 
młynie)  ułożona.  Lewe  zbocze  wierzchowiny  tak  na  wd  od  Janowa 
jak  Dołhego  jest  nadto  poszarpane  głębokimi  i  rozgałęzionymi  pa- 
rowami, wrzynającymi  się  w  wierzchowinę  stepową  popod  Jaworek 
(370  m.)  i  Łysą  Górę  (360  m.).  W  budowie  ścianek  tych  parowów 
mają  główny  udział  warstwy  iwańskie.  przechodzące  u  góry  w  słabo 
rozwinięte  piaskowce  dewońskie,  przykryte  wysoko,  już  p'»d  samą 
wierzchowiną,  trzeciorzęd  nem  i  warstwami. 

Z  Dołhego  podaje  Bieniasz  w  swych  zapiskach  następujący 
przekrój,  którego  nie  miałem  sposobności  ponownie  zbadad: 

„Samą  górą  ułożyła  się  a)  glina  wyźynowa.  przechodząca 
w  swym  spągu  w  ilasto-brunatną.  Pod  nią  bezpośrednio  rozpoczyna 
się  trzeciorzęd  h)  luźnemi  litotaumiami,  przechodzącemi  poniżej  w  c) 
warstwę  ostrygową  z  przegrzebkami.  Poniżej  ułożyła  się  warstewka 
do  3  dm  gruba  d)  wapienia  miliolitowego  na  e)  wapieniu  zbitym 
z  Cardiami  i  Hydrobiami  (2  3  m.)  ^)  Poniżej  idzie  „zbyt  silny  f) 
litotamniowy  wapień  z  otoczakami  skał  różnych'^  (2  m.),  a  sam  spąg 
trzeciorzędu  tworzą  „piaski  z  mnóstwem  zwietrzałych  skamielin'^ 
(2  m).  Pod  tymi  piaskami  rozw^inęly  się  już  tylko  czerwone  piaskow- 
cowe łupki  iwańskie,  tworzące  wierzchnie  ogniwo  syluru  z  odci- 
skami tarcz  rybich  i  małżoraczkanii  L&perditia  sp,^ 

Dereniówka.  Ze  ścianki  wschodniej  parowu,  w  którym  za^ 
budowała  się  Dereniówka.  a  na  pnwd  od  Dołhego,  podaje  Bieniasz 


*)  Jest  to  prawdopodobnie  warstewka   erwiliowa? 
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w  swych  zapiskach  następujący  przekrój,  ważny  z  tego  powodu, 
że  na  jego  podstawie  wydzielił  na  swej  mapie:  warstwy  lito- 
tamnio we  wyższe  zraarglem  przegrzebkowym.  zaliczone 
jeszcze  do  piętra  śródziemnomorskiego,  tudzież  margiel,  pi  as  ki 
i  wapienie  warstwowe,  które  uważa  już  jako  przynależne  do 
piętra  sarmackiego  ^). 

„Samą  górą  ułożyła  się  a)  glina  wyży  nowa,  przechodząca 
w  iły  brunatne  dyluwialne.  Pod  tymi  iłami  leżą  b)  „iły 
i  margle  sarmackie"  na  c)  piaskowcu  sarmackim,  pod- 
ścielonym d^  piaskami  sarmackimi  w  spągu  z  e)  iłami 
sarmackimi.  Poniżej  ułożyły  się  już  warstwy  II  piętra  śródzie- 
mnomorskiego i  to:^  mafgle  przegrzebkowe,  przechodzące  w  g)  war- 
stwę kaizerwaldzką.  łyszczyk  zawierającą,  a  leżącą  na  h)  drobno- 
litotamniowym  wapieniu,  złożonym  z  luźnych  litotamniów.  Jeszcze 
niżej  rozwinęły  się  i)  litotamniowe  wapienie  „silne",  przechodzące 
w  grubobulaste  litotamnia,  a  w  samym  spągu  k)  „twarde,  w  gruzy 
popękane  wapienie".  Pod  całym  tym  układem  warstw  trzeciorzę- 
dnych zaznaczył  Bieniasz  na  mapie  pas  dewonu,  przechodzący  w  war- 
stwy iwańskie. 

Kobyłowłoki.  Nieco  poniżej  izohypsy  350  m.  na  prawem  zbo- 
czu wądołu  stepowego  wśród  wsi  odsłania  się  przy  drodze  w  jed- 
nem  miejscu  tylko  drobny  żwir  litotamniowy  z  ułamkami  marglo- 
wego  łupku  przegrzebkowego  naderwiliowego  (Bieniasz  „margle 
przegrzebkowe").  Warstw  wyższych,  zaliczonych  przez  Bieniasza 
już  do  piętra  sarmackiego,  a  zaznaczonego  przez  niego  wzdłuż  całej 
wsi  po  obu  stronach  wądołu  wcale  tu  nie  dostrzegłem  (być  może 
w  skutek  zbvt  krótkiego  czasu,  przez  jaki  w  tej  okolicy  zabawić  mo- 
głem). Dokoła  na  wierzchowinie  grubą  powałą  rozpościera  tu  tylko 
glina  wyźynowa,  przykryta  tłustym  czarnoziemem. 

Mogielnica  zabudowała  się  w  jarze  zwartym  potoku,  poczynają- 
cego się  na  stepowej  wierzchowinie  pod  Chmielówką  i  Kulczycami 
(Głęboka  dolina,  pot.  Kubeńki).  Wartwy  litotamniowe  występują  już 
od  Romanówki  (323  m.)  wraz  z  poderwiliowem  ogniwem  (warstwy  po- 
morzańskie),  leźącem  pomiędzy  Romanówką  a  Mogielnicą  bezpośre- 
dnio na  dewońskim  piaskowcu  czerwonym    lub    sinawo -plamistym. 


')  Wedłag  Teisseyrego  (58,  str.  204r)  warHtwy  sarmackie:  „rozpostarły  się 
pod  płaszczem  dyluwialnym  na  wzgórzach  Dołhe  H65  m..  Mszaniec  860  m.,  Koby- 
łowłoki 379  m.,  Zaryzy  372  m.  (należących  do  grzbietu  trębowelsko-mielnickiego). 
Na  jaw  występuje  sarmat  w  tych  stronach  jedynie  w  Dereniówce  i  Kobylowło- 
kach,  gdzie  dolna  granica  sarmacka  waży  się  pomięilzy  warstwicami  370—330  m. 
W  Dereniówce  powierzchnia  sylurska  wznosi  się  co  najmniej  do  wysokości  około 
300  m.,  zaś  margiel  przegrzebkowy  graniczy  z  marglem  sarmackim,  dołaj<')cym  pod 
piaskowcami  sarmackimi,  na  wysokości  co  najmniej  325 — 330  m.  Mi^szość  trze- 
ciorzędu śródziemnomorskiego  wynosi  zaledwie  25  —  30  m.,  z  czego  przypada  na 
okład  Dollipordwy  około  IH — 18  m.". 
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W  samej  Mogielnicy  poniżej  folwarku  na  lewem  zboczu  jaru  odsłania 
się  jedyna  na  tej  mapie  w  calem  dorzeczu  seretowera  odkrywka 
kredy  cenomańskiej.  szarej  z  gruzłami  fosforytu  i  znamiennemi 
skamielinami  typu  przewłockiego.  Obok  ułamków  kredy  cenomań- 
skiej występują  po  tem  samem  zboczu  dość  licznie  złomki  wapie- 
nia drobnolitotamniow«*g()  z  Ceńłhium  de/onue  E..  ale  odsłoniętych 
wyraźnie  warstw  trzeciorzędnych  nie  dostrzegłem  tu  wcale. 

W  „Rysie  geologicznym  pótnocno-wchodniej  części  Podola 
austryackiego^  iSpraw.  Kom.  Fiz.  T.  X.  Krak(3w.  1876)  wspomina 
Dr.  Olszewski  na  str.  149 — 150  o  Mogielnicy,  którą  zwiedził  w  r.  1875, 
skreślając  stosunki  tej  okolicy  w  sposób    następujący: 

^Warstwy  mioceniczne  w  Mogielnicy,  wiosce  leżącej  na  zd  od 
Janowa,  przypominają  po  części  podobnie  wykształcone  pokłady 
w  Kupczyńcacli.  Leżąc  na  piaskowcu  i  łupku  dewońskim,  Którego 
piękny  łom  otwarto  na  pd  końcu  Mogielnicy  w  celu  wyrabiania 
z  niego  kwadratowych  ciosów  i  osełek  do  ostrzenia,  składają  się 
te  warstwy  u  samego  dołu  z  miękkiego,  tylko  na  0*1  m.  grubego 
zielonkowatego  iłu.  zupełnie  b(*z  skamielin,  którego  do  malowania 
wyrobów  garncarskich  używają.  Na  nim  leży  dosyć  cienki,  miej- 
scami zaledwie  do  1  m.  grubości  dochodzący  pokład  brunatnego 
węgla,  częstokroć,  mianowicie  zaś  w  górnych  warstwach,  zanadto 
piaskiem  zanieczyszczonego,  przez  co  znacznie  na  wartości  swej 
traci.  Podług  objaśnienia  udzielonego  mi  przez  kierującego  odbudową 
tego  węgla  p.  Fr.  Bischofa.  znajdywano  wśród  warstw  brunatnego 
węgla  buły  krzemienia  i  ułamki  bursztynów;  sam  zaś  pokład  węgla 
ma  się  daleko  rozciągać,  ślady  bowiem  jego  nawet  w  Tudorowie  na 
pn  od  Czortkowa,  odszukać  miano.  Na  węglu  brunatnym  leży  dro- 
bno-ziarnisty.  mocno  żółty  i  biały  piasek  z  bardzo  rzadko  pojawia- 
jącemi  się  skamielinami,  z  których  tylko  Ceńihiiim  scah-um  f=  de- 
fotine  E.)  wpadło  mi  w  ręce;  na  tym  piasku  nareszcie  występuje 
twardy,  białawy,  litotamniowy  wapień,  zawierający  drobne  Centhia 
i  inne  skamieliny'^. 

Z  szeregu  kamieniołomów  w  piaskowcu  dewońskim  najwa- 
żniejszym jest  znajdujący  się  już  blizko  Budzanowa  tuż  pod  lasem 
(Pożary,  Kamienna).  Istnieje  tu  odkrywka,  w  której  na  20  m.  odsło- 
nięto grube  warstwy  dewonu.  dającego  wyborne  płyty  na  chodniki 
i  osełki.  Tuż  poniżej  na  Zniesieniu  poczynają  się  już  górno  sylur- 
skie  łupki  czerwone.  W  dewonie  nie  rzadko  spotykają  się  ślady 
tarcz  rybich. 

Nad  potokiem  wierzbowieckim  (Zwiniacz),  drugim  walnym 
dopływem  Seretu,  również  daleko  ku  pnzd  wkrojonym  i  równoległym 
do  potoku  mogielnickiego^  występuje  de  won  aż  po  Laskowce,  przy- 
kryty również  bezpośrednio  trzeciorzędem,  głównie  wapieniami  lito- 
tamniowymi.  Dewon  sięga  tu  niemal  do  izohypsy  320  m.  Na  Perej- 
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mach  przechodzi  piaskowiec  dewoński,  zawierający  również  tarcze 
ryb  pancernych  w  górnosylurskie  warstwy  iwariskie. 

Zwiniacz  leży  w  głębokim  a  krótkim  parowie,  równoległym 
do  obu  poprzednich  dolin.  Dewon  w  górnej  części  parowu  na  zd 
końcu  wsi,  pj^zykryty  wapieniem  litotamniowym  (silnie  pod  dwo- 
rem rozwiniętym),  przechodzi  na  pdwd  końcu  wsi  w  warstwy  iwań- 
skie,  złożone  z  łupków  piaskowo-ilastych,  naprzemian  czerwonych 
i  zielonawych ,  tworzących  dwa  pasy  wyraźne  na  obu  zboczach 
parowu.  Po  prawem  zboczu  zaznaczył  Bieniasz  ślady  rudo  węgla 
w  dolnym  poziomie  warstw  litotamniowych,  a  pod  warstwami  pomo- 
rzańskiemi  Pas  zaznaczony  rozciąga  się  według  Bieniasza  dalej 
pod  Kruczą  ponad  kolanem  Seretu,  gdzie  styka  się  bezpośrednio 
już  z  warstwami  czortkowskiego  syluru  (naprzeciw  Tudorowa). 

Byczkowce.  Patów,  nad  którym  zabudowały  się  Byczkowce, 
krótszy  jeszcze  od  zwiniackiego.  uchodzi  po  kilku  kilometrach  do 
jaru  seretowego.  Pod  wierzchowiną  obu  zboczy  tego  parowu  w  samej 
wsi  rozwinęły  się  wapienie  litotamniowe.  a  pod  nimi  bezpośrednio 
na  dewonie  ułożyła  się  warstewka  piasku  żółtego  z  licznemi  ska- 
mielinami poziomu  poderwiliowego  (war.  pomorzańskie),  szczególnie: 
Ludna  coluwbella  Lam.,  Yenns  cinda  E.,  Ceńtkinmy  Buccinum  i  t  d. 
Są  to  piaski  typu  hołubickiego,  towarzyszące  pokładom  rudowęgla, 
którego  ślady  też  po  obu  zboczach  jaru  bliżej  koryta  seretowego 
są  niiznaczone.  Na  uwagę  zasługują  także  złomki  wapienia  hydro- 
biowego  (blizko  studni  gminnej  poniżej  dworu).  W  parowie  tym 
zaznaczone  są  nadto  przez  Bieniasza  warstwy  dewońskie,  przecho- 
dzące poniżej   w  warstwy  iwańskie  i   ezortkowskie. 

Biały  Potok,  Siemiakowce  i  Kalinowszczyzna  zabudowały  się 

wzdłuż  długiej  doliny,  wrzynającej  się  od  pnzd  ku  pdwd  do  sere- 
towego jaru  a  równoległej  do  wszystkich  poprzednich  dolin  i  paro- 
wów. W  Kosowie  obustronne  zbocza  płytkiej  jeszcze  doliny  (343  m.) 
zajmują  wapienie  litotamniowe.  a  dopiero  w  Chomiakówce  odsłaniają 
się  pod  nimi  piaski  pomorzańskie.  leżące  bezpośrednio  na  dewoń- 
skim  piaskowcu  czerwcmym.  który  w  Białym  Potoku  przechodzi 
już  w  łupki  iwańskie,  ciągnące  się  aż  do  Kalinowszczyzny.  odkąd 
głębiej  jeszcze'  rozwinęły  się  warstwy  ezortkowskie.  W  Białym 
Potoku  i  Chomiakówce  używają  potężnych  płyt  dewońskich  o  nieró- 
wnej falistej  powierzchni  do  budowy  i  ogrodzenia.  Począwszy 
od  Siemiakowiec  cieniutka  warstewka  rozburzona  cenomańskicn 
krzemieni  (gruzy  przeła wicowych  utworów  kredowych),  nierówno 
powyżeranych.  przedziela  warstwy  starsze  od  trzeciorzędnych. 

Na  Kalino wszczyźnie  poniżej  dworu,  na  zboczu  prawem  parowu 
krótkiego,  rozwartego  ku  dolinie  Białego  Potoku,  odsłaniają  się 
drobnolitotamniowe  wapienie  naderwiliowe,  przechodzące  w  najwyż- 
szym poziomie  w  margle  wapienne  takiego  samego  typu,  jak  we 
Lwowie   (za    rogatką   Janowską),  przepełnione   przegrzebkiem :    Fe- 
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den  Stu  li  Hilb.  Na  uwagę  zasługują  niiędzylegle.  bardziej  jeszcze 
ilaste  margle  w  spojacb  z  lieznemi  blaszkami  lyszczyku.  Są  to 
Bieniasza  ^margle  przegrzebkowe".  odpowiadające  takimźe  na  innych 
punktach  map  podolskich,  a  uważane  przez  Bieniasza  i  Teisseyrego 
za  najwyższy  poziom  utworu  śródziemnomorskiego.  W  tej  jednak 
miejscowości  pominą}  Bieniasz  owe  margle.  Według  niego  bowiem 
w  Kalinowszczyźnie  bezpośrednio  na  cenomańskich  krzemieniach 
przelawiconych  leżą  tylko   wapienie  litotaraniowe. 

W  deberce  bliżej  Białej  na  wd  od  Kalinowszczyzny  poniżej 
punktu  338  m.  rozwinęły  się  potężnie  litotamniowe  piaskowce  (pomo- 
rzańskie)  używane  na  ciosy.  Ze  skamielin  spotkałem  w  nich:  Fa- 
nopaea  Menardi  Desh.,  Pedunculus  pilosiis  L.,  Yeniis  duda  E. 

BudzanÓW-CzortkÓW.  Od  Podhajczyk  przewija  się  Seret  raz 
węższym  to  znowu  szerszym  jarem,  którego  jednak  dno  aluwialne 
rzadko  pół  kilometra  szerokości  przenosi.  Zbocza  tego  jaru.  czyli 
ścianki,  raz  ku  prawemu,  to  znowu  ku  lewemu  brzegowi  stromo 
opadają  i  wówczas  są  często  zalesione,  nie  przykryte  zaś  gliną  jarową, 
odsłaniają  cały  układ  warstw  wchodzących  w  skład  płaskowyżu.  Są 
to  naturalne  odkrywki,  dozwalające  bliżej  wglądnąć  w  budowę  geolo- 
giczną przyległych  obszarów.  Na  tych  zboczach  również  można  badać 
rozwój  jaru  seretowego  od  chwili  jego  powstania,  aż  do  dzisiejszej 
doby.  Wysoko,  obecnie  prawie  o  50  m.  wyżej  ponad  dzisiejszym  pozio- 
mem dna  seretowego  położone  żwiry  dyluwialne  tak  w  okolicy  Budza- 
nowa  (jak  np.  Skomorosza.  Skordyniec)  i  samego  Czortkowa  wyzna- 
czają bieg  Seretu  w  początku  okresu  dyluwialnego.  a  niższe  terasy, 
powolną  zmianę  zakrętów  rzecznych,  na  których  znowu  ułożyła  się 
o  wiele  późniejsza  od  wyży  nowej  glina  jarowa.  a  ostatecznie  na 
najmłodszej  terasie  aluwialne  namuły  wraz  z  tegoczesnymi  żwirami. 
Zadaniem  to  będzie  przyszłości,  o  ile  możności  dokładnie  zbadać 
historyę  rozwoju  rzek  podolskich,  a  do  tego  w  pierwszym  rzędzie 
nadaje  się  najlepiej  Seret,  jako  jeden  z  naj  wal  niej  szych  dopływów 
dniestrowych. 

W  okolicy  Budzą  nowa  stwierdziłem  tylko  wy  stępy  wanie  warstw 
zaznaczonych  przez  Bieniasza.  I  tu  również  górą  wszędzie  odsłaniają 
się  wapienie  litotamniowe  tak  poder\viliowe  jak  naderwiliowe  (dro- 
bno-litotamniowe).  W  naderwiliowych  wapieniach  po  prawem  zbo- 
czu jaru  seretowego  spotykałem  znamienne  i  pode  Lwowem  dla 
tego  poziomu  skamieliny:  Ostrea  cochlear  Poli  i  Monodonta  angu- 
lata  E.  Pod  tym  wapieniem  dołują  piaskowce  poderwiliowe  (pomo- 
rzańskie),  leżące  bezpośrednio  na  dewonie,  który  poniżej  przechodzi 
w  warstwy  iwariskie. 

Za  Budzanowem  ku  pdwd  wierzchowinę  płaskowyżu  wzniesioną 
od  350 — 380  m.  zajmują  przeważnie  lasy  (Morawczyzna ,  Czarny 
Las,  Zaryzy)  aż  po  Jabłonów  i  Czortków.  Mimo  to  dopływy  z  tej 
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strony  są  bardzo  szczupłe,  a  doliny  boczne  w  porównaniu  do  dolin 
od  zachodu  ku  jarowi  seretoweniu  się  rozciągających  są  bardzo 
słabo  rozwinięte.  Obok  kobyłowłockiej  doliny  najdłuższą  jest  dolina 
na  północ  od  Tudorowa  wrzynająca  się  ku  Czarnemu  Lasowi 
i  Zaryzom.  Wzdłuż  lewego  zbocza  tej  doliny  zaznaczył  Bieniasz  oba 
najwyższe  poziomy  syluru  i  warstwy  trzeciorzędne,  które  dopiero 
poniżej  Papierni  z  pod  potężnej  pokrywy  gliny  wyży  nowej  i  jarowej 
poczynają  się  odsłaniać.  W  dolinie  tego  potoku,  skierowanego  od 
pn  ku  pd  panuje  zwyczajna  na  całym  płaskowyżu  podolskim  asyme- 
trya  obustronnych  zboczy. 

Na  obmiżonych  ściankach  górą  lesistych  występują  już  wybi- 
tne warstwy  czortkowskie,  przechodzące  powyżej  w  iwaiiskie.  Są 
to  łupki  ilasto-wapienne,  barwy  przeważnie  czekoladowej,  przepeł- 
nione skamielinami,  pomiędzy  któremi  tentakulity  (Teriłacu/ites  oma- 
łus  Sow.)  główną  odgrywają  rolę.  Łupki  te  przeplatają  cieniutkie 
warstewki  wapienia  ciemno-popielatego,  złożonego  prawie  wyłącznie 
z  ramionopławów  (Skorodyńce).  Często  są  tu  wszystkie  górne  war- 
stwy tak  syluru.  jak  nadległego  trzeciorzędu  zmyte,  a  natomiast 
bezpośrednio  na  sylurze  ułożyły  się  żwirowiska  starodyluwialne  wraz 
z  gliną  jarową.  Pokąd  też  trzeciorzęd  jest  zmyty,  potąd  sięgało  ko- 
ryto dawne  Seretu,  którego  dyluwialne  brzegi  nieraz  na  lo  —  2 
blizko  km.  od  dzisiejszego  łożyska  są  oddalone,  jak  np.  w  Skoro- 
dyńcach,  na  Pomiarkach,  w  Nagorzance  i.  t.  d. 

Czortków,  Wygnanka,  Biała.   Od   ujścia  Białego   potoku  jar 

Seretu  nagle  się  rozszerza  (do  3  km.  przeszło)  w  kotlinę,  na  dnie 
której  zabudowała  się  od  zachodu  Biała,  a  od  pdwd  Czortków  już 
na  zwężeniu  tej  kotliny,  kędy  Seret  dalej  ku  pd  się  wrzyna.  Pośrodku 
tej  kotliny  jarowej  utrzymał  się  garb  w  Białej  i^dwór,  279  m.)  ponad 
dnem  jej  do  60  m.  wzniesiony,  którego  jądro  przykryte  żwirowiskiem 
dyluwialnem  i  gliną  jarową  w  kilku  odkrywkach  jest  odsłonięte. 
Jest  to  pozostaloś(^  cząstki  wierzchowiny  zmytej  do  tej  wysokości 
jeszcze  w  dawniejszym  okresie  dyluwialnym,  podobnie  jak  stare 
zakole  wygięte  łukiem  najdalej  ku  zd.  na  dnie  którego  zabudo- 
wała się  południowa  część  wsi  Białej.  Prawie  dokoła  tej  kotliny 
jarowej  opadają  stromo  ścianki  w  części  zalesione,  w  części  zaś 
obnażone,  popod  które  wrzyna  się  dawniejsze  koryto  seretowe, 
a  i  dziś  jeszcze  pomiędzy  Przechodami  a  Wygnanką  do  samego 
podnóża  ścianek  na  wschodnim  brzegu  tejże  kotliny  dociera  (w  tem 
miejscu,  gdzie  tor  kolejowy  od  dworca  czortkowskiego  ku  Przecho- 
dom się  przewija). 

„W  samym  Czortkowie  wznosi  się  od  pnwd  pod  Wygnanką 
(315  m.)  zabudowaną  już  na  wierzchowinie  płaskowyżu,  stroma  ściana 
do  80  m  ponad  poziomem  dna  jaru  seretowego  wzniesiona.  Prawie 
dwie  trzecie    części    tej    ściany  zajmują   łupki  zielonawe  i  czerwo- 
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njiwe.  naprzemianległeM  z  cienkiemi  warstewkami  wapienia  ciemno- 
popielatego,  a  przepełnionego  licznemi  skamielinami  (poziomu  czort- 
kowskiego  syluru):   TeutaculiteSy   Spirlfer,   Orthls,  Orthoceras  i  t.  d." 

„Powyżej  rozwinął  si(^^  utwór  trzeciorzędny  (do  20  m.),  zło- 
żony u  spodu  z  a)  białych  piasków  od  5 — 10  m.  miąźszych.  Bez- 
pośredniej jednak  granicy  pomiędzy  tym  piaskiem  a  sylurem  nie 
widać,  poziom  ten  bowiem  jest  zasunięty  staczającymi  się  z  góry 
głazami  i  zarosły  murawą.  Z  tego  to  poziomu  w  kilku  punktach 
bogate  try szcza  źródła"^.  W  piaskach  tych  zebrałem:  PoNopaea  Me- 
łidrdi  Desh.,  Pecłen  scissus  Favre,  Serpida  sp.y  a  z  mszywiolów  zna- 
mienną dla  tych  piasków  Bijlusłra  SaiHtrłii  Aud.  -)  Ponad  piaskami 
białymi  leży  h)  zbity  piaskowiec  wapnisty  z  bryłkami  grubolito- 
tamniowemi,  wyborny  do  ciosów  (jak  np.  w  Buczaczu,  Iwaniu,  Zale- 
szczykach z  t«go  samego  poziomu).  Bieniasz  wydzielił  te  piaski  wraz 
z  piaskowcami  na  swej  mapie^  j^^^^  warstwy  pomorzańsko-złoczow- 
skie.  „Na  tym  piaskowcu  ciosowym  do  2  m.  grubym  leżą  c)  wapie- 
nie jednostajne,  źółtawo-białe.  nieregularnie  się  łupiące  z  śladami 
rudowęgla  ziemistego  i  d)  wapienie  litotaniniowe  z  warstewką  u  góry 
ostrygową.  Miąższość  tych  wapieni  c)  i  d)  wynosi  około  3  m.  W  gór- 
nym poziomie  tego  wa[)ienia,  bliżej  atoli  warstewki  ostrygowej, 
znajdują  się  e)  zbite  wapienie  z  cechującą  małżką  EroUta  pujnila 
Phil.  Powyżej  występuje  na  2  -H  m.  gruby  /)  pokład  białawego, 
w  żółtawe  wpadającego  wapienia,  złożonego  z  ostroguzowatych  lito- 
tamniów.  wielkości  laskowego  do  włoskieofo  orzecha.  Drobnolitota- 
mniowy  ten  wapień  idzie  aż  pod  samą  wierzchowinę,  widoczny  jeszcze 
pod  ogrodami  Wygnanki,  gdzie  pod  czarnoziemem  w  wysokości 
okoh)  300  m.  zanika^.  (Łom.  47.  str.  14). 

Glina  jarowa  wyst^jpuje  na  pnwd..  pn.  i  zd.  zboczach  kotliny 
na  Perechodach,  pod  Nagórzanką  i  w  Białej  Glina  ta  ułożyła  się 
tu  wszędzie  w  zacisznych  załomach  i  zawiera  wszędzie  te  same 
przewodnie  ślimaki.  Samo  dno  jaru  w  wysokości  już  zaledwie  kilku 
metrów  nad  poziomem  rzeki,  zajęte  jest  grubą  powałą  gliny.  Nadto 
w  rzeźbie  tego  dna  widać  dokładnie  ślady  dawniejszego  koryta  se- 
retowego  (n.  p.  w  Białej),  zmienionego  kilkakrotnie  w  czasie  osa- 
dzania się  już  gliny  jarowej. 

„Najbardziej  atoli  zajmującą  jest  smuga  najstarszego  w  tej 
okolicy  pleistocenu,  widoczna  pomiędzy  Wygnanką  a  Perechodami 
w  samej  górze  ścianki,  ułożona  na  litotamniowych  warstwach  po 
uprzedniej  denudacyi  górnych  warstw  trzeciorzędnych.  Są  to  miał- 
kie   iły    piaskowate,    szarawo -zielonawe,    zawierające  przymieszane 


*)  Według  Teisseyrego  „warstwy  czortkowskie  i  przejściowe  w  Czortkowie 
odsłaniają  się  o  miąiszości  około  70  ni."  (220 — 290  m.)  58,  str.   177. 

*)  Ten  sam  mszywiół  występuje  w  piaskach  poderwiliowych  okolicy  Lwo- 
wa (i^ohnlanka)  i  w  Sinkowie  nad   Dniestrom. 
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drobne  bryłki  litotainniów  otoczonych,  tudzież  wypłukane  i  skąd- 
inąd przeniesione  skamieliny  trzeciorzędne  (n.  p.  Monodonta  afłgii- 
lata  E.),  jakoteż  dużo  okruchów  łupku  sylurskiego.  Widoczna,  że 
w  tej  wysokości  (niemal  80  m.  ponad  dzisiejszym  poziomem  Se- 
retu) przewijało  się  starodyluwialne  koryto  seretowe.  Miąższość  tych 
dyluwialnych  iłów,  szarawozielonawych.  waha  się  między  4 — ()  m. 
Wyżej  przechodzą  one  w  ^linę  niezupełnie  typową,  kt(')ra  zwolna 
przechodzi  w  ziemię  aluwialną.  Fauna  tych  iłów  składa  się  z  na- 
stępujących tratunków: 

Helix  instithilis  Ziegl.  Limnaea  peregra  Mull. 

Sucńfiea  ohlonga  Drap.  —  łnincatnhi  Mliii. 

—    jy'eł//'vri  Rossm.  var.  Planorhis  alhus  Mliii. 

PisndUnit  cf.   Scholzii  Cl 

Uo  najpospolitszych  gatunków  należy  L.  peregni,  a  szczeg(')lnie  PI. 
alim.^y  znamienny  dhi  poziomu  średniego  pleisti)cenu.  (Łom.  47.  str. 
16—17). 

Glina  w  Perechodach,  powyżej  kapliczki  a  poniżej  punktu 
342  ra.  (Puchła)  przy  samem  dnie  jaru  zawiera:  Pujjh  musconim  L., 
Helix  hispi<l(i  L..  H.  hi.słał/ilui  Ziegl..  Succiłien  ohlonga  i  t.  p.  ce- 
chujące ślimaki  dla  utworu  międzylodnikowego  (średniego  [)leisto- 
cenu). 

Biała.  (Łom.  8pr.  Kom.  Fiz.  XXI.  Zapiski  z  wycieczki  i  t.  d. 
Według  ustępu  na  str.  14 — 15).  Po  prawej  stronie  jaru  seretowego 
nad  sąsiednią  wioską  Białą  tuż  przy  drodze,  wiodącej  ponad  prze- 
paścistym zworem  du  głównego  gościńca  (przy  punkcie  302  m.), 
rozwinął  się  utwór  trzeciorzędny  w  tej  prawie  wysokości  jak  pod 
Wygnanką.  Od  dołu  ku  górze  odsłaniają  się  tutaj  następujące 
warstwy: 

Bezpośrednio  n.*^  sylurze,  złożonym  u  góry  z  zielonawo-szarych 
łupków  cypridynowych  I  zawierających  Leperditirt  i  Beytichiaj  a  rzadko 
płaszczoskrzelne:  warstwy  iwańskie),  znajduje  się  warstewka  poroz- 
rywanj^ch  brył  a)  szarego  krzemienia  cenomańskiego.  nieregularnie 
przez  skałotoczne  małże  powyżeranego.  od  kilku  cm.  do  1  dm. 
miąższa.  Na  tej  warstewce  leży  bezpośrednio  b)  ławica  do  0  5  m. 
gruba,  złożona  z  samych  bul  litotamniowych.  Pomiędzy  temi  bułami 
trafiają  się  czarne  krzemienie  otoczone,  mające  niekiedy  do  0*5  dm. 
średnicy.  Z  pod  tej  ławicy  krzemiennej  i  litotamniowej  biją  źródła, 
dające  p<jczątek  małemu  potoczkowi,  kt(5ry  poniżej  wyżłobił  zwór 
wspomniany.  Nad  tą  ławicą  litotamniową  ułożył  się  c)  piasek  do 
06  m.,  żółta wo-biały,  ku  stropowi  zbitszy  i  powyżerany  przez  za- 
skórną  wodę.  W  górnym  poziomie  tego  piasku  znajdują  się  licznie 
i  dobrze  zachowane  jeżowce  tarczowate  (Scułella  sp.).  Piasek  ten 
przykrywają  znowu  d)  wapienie  litotamniowe,   tworzące  warstewkę 

Atlfts  geoloificzny.  Zessyt  IX.  a 
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do  08  m.  grubą,  złożoną  w  spągu  z  ułomków  jeźowcowych  skorup, 
mszywiołów,  pokruszonych  przegrzebków  i  t.  d.  Wyżej  jeszcze  leżą 
e)  piaski  białe,  mocno  wapniste.  około  1  m.  miąższe,  a  pod  samą 
wierzchowiną  występują  już  tylko  zbite  warstwy  grubolitotaraniowe, 
ponad  któremi  zapewne  i  górne  ogniwo  trzeciorzędu,  jak  pod  Wy- 
gnanką, jest  rozwinięte,  czego  dowodem  polne  kamienie  wyżej  jesz- 
cze na  roli  rozrzucone. 

Chociaż  warstwy  trzeciorzędne  są  tu  nieco  odmiennie  niż  pod 
Wygnanką  nad  Czortkowem  wykształcone,  jednakże  uzupełniają  one 
tameczny  przekrój  w  dolnej  jego  części.  Jest  to  zatem  dolne  ogniwo 
miocenu  podolskiego  (og.  poder  wilio  we).  Do  tego  samego  ogniwa 
należą  również  dalej  na  tej  samej  krawędzi  jaru,  wydobywające  się 
z  pod  czarnoziemu  grube  warstwy  litotamniowego  piaskowca,  eksplo- 
atowanego tutaj  na  materyał  budowlany. 

Poniżej  tej  odkrywki  o  kilkadziesiąt  metrów,  już  u  podnóża 
tego  samego  zbocza  a  pod  cmentarzem  bialskim,  ułożyła  się  bezpo- 
średnio na  sylurze  glina  jarowa  potężnym  zwałem.  Widać  tu  wszę- 
dzie w  świeżych  zerwach  u  dołu  a)  glinę  starszą,  uwarstwowaną, 
z  mnóstwem  dyluwialnych  ślimaków,  ale,  jak  na  Perechodach,  na- 
leżących tylko  do  następujących  gatunków:  H,  hispida  L.,  H.  In- 
stahilis  Ziegl..  Fkjjg  wuscorum  L.,  Succhiea  ohlonga  Drap.  W  górnej 
zaś  części  tych  glin  uwarstwowanych  rozwinęła  się  potężnie  pionowo 
oddzielająca  się  glina  żółta,  wyraźnie  od  dolnej,  szarawo-sinej  swą 
barwą  odbijająca.  Glina  ta  należy  już  do  wyższego  pleistocenu  śre- 
dniego (Loss),  a  zatem  jest  utworem  międzylodnikowym  z  owego 
czasu,  kiedy  jary  rzek  podolskich  były  już  niemal  do  dzisiejszej 
głębokości  w  okresie  stepowym  wyrzeźbione. 

Poza  Wygnanką  a  na  wd  od  Czortkowa,  rzeźba  wierzchowiny 
dowodzi  denudacyi  dawniejszej,  bo  w  okresie  starodyluwialnyra 
w  wysokości  300 — 350  m.  Nierówność  naziomu  na  wd  od  Wy- 
gnanki i  Perechodów.  a  dalej  po  Olchowiec  i  Sieniaków  ma  tu 
wejrzenie  starodyluwialnych  brzegowisk  Seretu,  kiedy  jeszcze  nie 
przerżnął  się  do  warstw  sylurskich.  Za  tafcie  brzegowiska  starody- 
luwialne  uważam  zbocze  wału  lesistego,  przewijającego  się  od  Pe- 
rechodów ku  Slobodzie  (przy  karczmie  332  m.).  Wał  ten  ponad 
przyległą  równiną  jest  około  25  m.  wzniesiony  tak.  że  dno  ówcze- 
sne koryta  szeroko  rozlewnego  Seretu  o  80  m.  przeszło  wyżej  le- 
żało, aniżeli  dzisiejsze  pod  samym  Czortkowem  (222 — 214  m.).  Sta- 
rodyluwialne  iły  rzeczne  pod  Wygnanką  leżą  także  wysoko  nad 
daem  dzisiejszego  jaru  (niemal  w  wysokości  300  m.),  mniej  więcej 
w  tym  samym  poziomie  (Łom.  47.  str.   17). 

Bardzo  wyraźnie  występuje  denudacya  dyluwialna  także  poza 
Czortkowem  Starym  po  lewym  brzegu  Seretu,  kędy  poza  mostem 
i  cegielnią,  pod  kątem  prostym  wykręca  się  droga  ponad  Sienia- 
k()w  na  wierzchowinę  płaskowyżu.  Na  południe  od  tej  drogi,  a  po- 
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niżej  Sieniakowa  o  jakie  kilkadziesiąt  metrów  przewaliła  się  tu  glina 
jarowa.  W  wysokości  około  50  m.  ponad  obecnym  poziomem  Seretu 
w  spągu  tej  gliny  leży  do  3  m.  gruby  pokład  żwirowiska,  złożonego 
przeważnie  z  sylurskiego  materyału  z  przymieszanym  trzeciorzędnym 
i  bardzo  rzadkimi  krzemieniami  i  jaspisami,  wydartymi  z  wcześniej- 
szych jeszcze,  bo  starodyluwialnych  żwirów.  Jest  to  najstarsza  mię- 
dzylodnikowa  terasa  Seretu,  który  wówczas  dopiero  poczynał  się  tu 
wrzynać  w  sylurskie  warstwy  coraz  głębiej.  Dokładniejsze  a  wszech- 
stronne zbadanie  tutejszych  glin  i  żwirów  rzuciłoby  wiele  światła 
na  powstanie  jarów  podolskich,  których  początek  odnieść  należy  do 
najstarszego  naszego  pleistocenu,  a  prawdopodobnie  jeszcze  do  pli- 
ocenu. 

W  samym  Czortkowie  po  obu  ścianach  jaru  rozwinął  się  w  ca- 
łej swej  miąższości  drugi  poziom  warstw  sylurskich,  zwanych  ^czort- 
kowskiemi".  Licząc  od  podnóża  ścianek  pod  Wygnanką  lub  Olchow- 
cem  aż  po  spąg  trzeciorzędu,  miąższość  ta  wynosi  około  60  m.,  co 
tem  łatwiej  obliczyć,  że  najdolniejsze  warstwy  tutejszego  syluru 
prawdopodobnie  należą  już  do  spągu  ogniwa  czortkowskiego.  Przema- 
wiają za  tem  także  badania  Dra  T.  Wiśniowskiego  (Wiś.  49,  str.  2): 
„Najstarszy  poziom  horyzontu  czortkowskiego,  okazujący  z  powodu 
licznych  brachiopodów:  Ehynchovella  seredica  Szajn.  (In  litł,)  i  Spir- 
rifer  podolicus  Szajn.  (in  litt.)  już  pewne  podobieństwo  fauniczne 
2  warstwami  borszczowskiemi,  odsłania  się  bardzo  dobrze  już  w  Czort- 
kowie koło  drugiego  mostu  na  Serecie  (poniżej  cegielni  przy  skrę- 
cie gościńca),  wznosząc  się  tutaj  tylko  nieznacznie  nad  poziomem 
rzeki.  Są  to  oliwkowo- zielone  łupki  ilaste,  takie,  jakie  cechują  pe- 
trograficznie cały  kompleks  waitetw  czortkowskich,  z  wkładkami 
szarego  wapienia,  w  którym  występuje  bardzo  licznie:  Spi rifer  po- 
dolicns  Szajn.,  Bh,  seredica  Szajn.,  z  nierzadkimi  tentakulitami  (Ten- 
taculiłes  łenuis  Sow.  =  oniałus  Sow.)". 


IV.  Kopyczynce 

(Słup  XV.  pas  8). 


A)  Ogólny  przegląd  topogeologlczny. 

Stosunki  Oro-  i  hydrograficzne.  Bezpośrednio  od  zd  granicząca 
2  buczacko- czortkowską  mapa  Kopyczyniec  zajmuje  część  płasko- 
wyżu podolskiego,  pomiędzy  Seretem  a  graniczną  rzeką  Zbruczem. 
Wierzchowina  Podola  jeszcze  na  mapie  buczacko-czurtkowskiej  prze- 

6* 
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ciętnie  dość  wysoko,  bo  około  850  m..  wzniesiona,  obniża  si(^»  na  tern 
międzyrzeczu  znacznie;  szczególnie  w  południowej  swej  części,  prze- 
ciętnie nialo  co  wyższa  od  warstwicy  320  m.  Najwyższe  jej  wznie- 
sienia, przypadające  na  brzeg  zachodni,  w  kilku  tylko  punktach 
przekraczają  350  m.  (n.  p.  Domedo  pod  Jabłonowem  363  m..  Su- 
chostaw  361  m.,  Oryszkowce  356  m.).  Najwyższe  owe  punkty  przy- 
padają na  czyść-  wyznaczonego  przez  Teisseyrego  wału  trembowel- 
sko-mielnickiego  *)  ciągnącego  się  obniżoną  wierzchowiną  Podola 
w  kierunku  pdpdwd  ku  Dniestrowi.  Wyjątek  tworzą  tylko  INHckIo- 
bory  (Toutry)  w  pnwd  kącie  mapy,  pomii^^dzy  Zbruczem  a  wpada- 
jącą do  niego  rzeczułką  Gniła.  YYzgórza  te  opadające  nagle  ku  zd 
stronie  brzegiem  stromym,  tworzą  już  zdała  od  Jabłonowa  i  Kopy- 
czyniec  widoczne  pasemko  o  pojedynczych  czul)ach  przeszło  na 
400  m.  wzniesionych  (Jancowa  411  m.,  Bohót  423  m.  i  t.  d.).  Po- 
wyżej Trybuchowiec.  a  zarazem  ujścia  Gniłej  do  Żbrucza,  przekra- 
cza to  pasemko  granice  Galicyi  i  dalej  w  tym  samym  kierunku 
pnpnwd -{)dpdwd  ciągnie  się  ponad  Hoh»niszczow(»m.  Wielkim  Ol- 
cho wcem  w  głąb  Podola  zazbruczowego. 

W  rzeźbie  zatem  całej  wierzchowiny  tej  mapy  dwa  panują 
element^i:  1 )  wierzchowina  stepowa  wraz  z  nizkim  garbem 
trembowelsko-mielnickim  (Teisseyre)  -j.  zajmująca  cały  obszar  mapy 
po  rzeczułkę  Gniła  i  2)  w  z  g  ó  r  z  a  m  i  o  d  o  b  o  r  s  k  i  e.  obrębiająca  tę 
wierzchowinę  (jd  północnego  wschodu. 

Całą  tę  mapę  przerzynają  dwie  rzeczki:  Niezła wa  i  Zbrucz. 
Pierwsza  z  swymi  dopływami  zajmuje  mniejszą  pdzd,  druga  wię- 
kszą pnwd  część  tej  mapy.  Niezła  wa  poczyna  się  słabo  wklęsłymi 
wądołami  stepowymi  na  pnzd  brKegu  mapy  na  północ  od  Sucho- 
stawu  i  Jabłonowa,  płynie  z  początku  pod  nazwą  potoku  Strzałka 
w  kierunku  pnzd-pdwd.  a  następnie  od  Kopyczyniec  w  kierunku 
pd,  podobnie  jak  jej  wd  dopływ  potok  Kociubiniecki.  Jar  Niczławy 
słabo  jeszcze  wyźłoł)iony.  przecina  tylko  warstwy  trzeciorzędne, 
a  dopiero  na  pd  brzegu  mapy  wcina  się  w  cenomańską  kredę  (Bie- 
niasza: gruzy  przeławi(*onych  utworów  kredowych).  Najniższy  punkt 
dna  tej  doliny  wynosi  w  tem  miejscu  około  265  m.  Zbrucz  zaś  wraz 
z  dwoma  swymi  walniejszymi  dopływami  Tajną  i  Gniła,  wkracza 
z  sąsiedniej  mapy  głęboko  wciętym  jarem  o  kierunku  wyłącznie 
południowym.   Pod  Wychwatyńcami  dno  jego  jaru  zaznacza  punkt 


')  Dr.  W.  Teisseyre.  (58,  str.  153).  „W'  całości  szereg  wzgórzy  treinbo- 
wolsko  mieinicki  okazuje  kierunek  pdpdwd,  podobnie  jak  Miodobory,  oraz  grzbiet 
przemyślańsko  -  czernelicki,  ale  stosunkowo  do  nich  ma  znaczenie  całkiem  podrzę- 
dne, jako  zbyt  drobna  falistość  poziomu  wyżynowego". 

*)  Wierzchowinę  to  przedziela  grzbiet  trembowelsko-mielnicki  na  dwie  dziel- 
nice: płaskowyż  tarnopolsko-husiatyński,  położony  między  Miodoborami  a  tym 
grzbietem  i  na  płaskowyż  zborowsko-czortkowski,  ])ołożony  po  zachodniej 
stronie  tego  grzbietu  aż  po  Opole  brzeżańskie  (58,  str.  153  i  t.  d.). 
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254  m.  (a  zatem  o  10  prawie  metrów  niżej  leży  od  dna  Nieczławy 
pod  Szwajkowcami).  Najniższy  punkt  jaru  zbruczowe«2^o  poniżej 
Husiatyna  w  okolicy  Szydłowiec  wynosi  około  210  m.  Wzdłuż  ca- 
łego  swego  biegu  na  tej  mapie  przecina  Zbrucz  warstwy  sylurskie, 
równie  też  Gniła,  a  Tajna  od  Chorostkowa  mniej  więct^j  od  izohypsy 
280  m. 

Utwory    geologiczne    wyróżnił   Bieniasz    na   tej    mapie   nastę- 
pujące: 
A)  Utwór  s  y  1  u  r  s  k  i ,  złożony  z  warstw  a)  skalskich,  h)  dźwi- 

nogrodzkich  i  c)  czortkowskich. 
li)  Utwór   trzeciorzędny,  złożony :  z  a)  gruzów  przeła wico- 
nych  utworów  kredowych,  h)  warstw  pomorzańsko-złoczowskich. 
c)  wapienia    litotamni owego,   d)  warstw   litotamniowych  wyż- 
szych i  marglu  przegrzebkowego.  e)  marglów.  piasków  i  wa- 
pieni warstwowych,  f)  sarmackiego  wapienia. 
Cj  Utwór  dyluwialny  (pleistoceński).  złożony  z  f/)  gliny  ila- 
stej, b)  gliny  wyżynowej  dwojakiej:    bez    sarmackich  otocza- 
ków i  z  sarmackimi    otoczakami    (tylko   w  Miodoborach)  i  c) 
gliny  mamutowej  (jarowej). 
I))  Utwór  al  u  wi  a  lny  (napływowy). 

I.  Utwór  sylurski  zajmuje  jar  Zbrucza  i  Gniłej  w  całym  ich 
biegu  na  tej  mapie,  tudzież  dolinę  Tajny  od  Chorostkowa  aż  po  jej 
ujście  do  Gniłej  w  Trybuchowcach.  W  skład  tego  utworu  wcho- 
dzą wapienie  i  wapiiiste  łupki  iłowe,  jaśniej  lub  ciemniej  popielate 
lub  zielonkowate.  Wapienie  występują  w  najstarszym  poziomie, 
przej>ełnione  miejscami  koralami.  Jest  to  r/^  ogniwo  skalskie 
znamienne  dla  całego  jaru  zbruczowego.  Młodsze  wapienie,  tudzież 
wapniste  łupki  należą  do  ogniw  młodszych. 

Bieniasz  na  tej  mapie  prócz  warstw  skalskich,  wprowadza  je- 
szcze młodsze  od  nich  h)  warstwy  dź  winogrod  zkie,  ograni- 
czone tylko  do  górnej  części  jaru  zbruczowego  od  Wychwatyniec 
po  „Średnią  Granicę",  dalej  do  jaru  Gniłej  po  Horodnicę  i  jaru 
Tajny  od  Celejowa  po  Samołuskowce;  tudzież  c)  warstwy  czort- 
kowskie,  ograniczone  tylko  do  doliny  Tajny  od  Chorostkowa  po 
Uwisłę  (Michałki).  O  ile  ten  podział  ma  tu  słuszną  podstawę,  wy- 
każą późniejsze  badania. 

Dla  ogniwa  skalskiego  według  Szajnochy  (48.  str.  195)  są  na- 
stępujące skamieliny  znamienne: 

Syńugopora  cf.  hifurcata  E.  H. 
—  serpeus  E.  H. 
Fewostłes  Forhesi  E.  H. 
Heliolites  Murchisoni  E.  H. 
CyHtiphyllHm  cyhndńcum  E.  H. 
Alanłecu Upora  pulchella  E.  H. 
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Nadto  występują  tu  z  mięczaków:  Euanrphalus  funatiformls  Szajn. 
(in  liłł.),  Pleurołomańa  sp..  Bellerophon  sp..  Ludna  prisca  His., 
a  z  płaszczoskrzelnych:  J^hynchonella  słibcnneata  Szajn.  (in  litt),  Rh. 
nuclaefonnis  Szajn.  (in  liłł.)  i  Spin/er  ruthenicus  Szajn.  (in  litL), 
7j  staroraczków  zaś  znamiennymi  dla  tego  ogniwa  są:  „trylobity, 
mianowicie  iJahnannia  ca  udała  i  Calyniene  Blumenhachi  i  drobne 
małźoraczki"  (Szajn.  1.  c.  str.  195). 

W  dolinie  Gniłej  sięga  sylur  „w  Ściance  koło  Mazurówki  po 
warstwicy  360  m.^  (Teisseyre.  1.  c.  str.  205). 

2.  Utwór  kredowy  występuje  dopiero  w  samym  dolnym  Ijiegu 
Gnilej  i  Tajny  od  llorodnicy  i  Samołuskowiec  w  postaci  krzemieni 
cenomański(*b.  nieregularnie  wyżartych  i  przeławiconycb  (Bieniasza 
gruzy  przeławiconycb  utworów  kredowycb)  i  zielonych  piasków, 
zbitycb,  z  przewodnią  Krogt/ra  cohnnha,  tudzież  nad  Niczławą  przy 
samym  brzegu  pd  mapy  poniżej  Szwajkowiec.  Warstewka  tych 
krzemieni  zaledwie  na  jeden  do  kilku  dm.  rozwinięta  jest  resztką, 
jaka  się  uchroniła  przed  zupełną  denudacyą  w  chwili  wkroczenia 
morza  trzeci orz(^'dn ego.  W  północnej  i  zdpn  części  tej  mapy  brak 
jej  zupełny  tak.  że  trzeciorzęd  bezpośrednio  na  sylurze  jest  ułożony. 
Bieniasz  zalicza  tę  warstewkę  już  do  trzeciorzędu  tylko  na  tej  pod- 
stawie, że  część  zmytego  materyału  weszła  w  skład  spągowy  tego 
utworu.  Od  cenomanu  nad  Strypą  i  Koropcem  kreda  ta  petrogra- 
ficznie zupełnie  się  różni  i  należy  prawdopodobnie  do  starszego  jego 
ogniwa. 

3.  Utwór  trzeciorzędny  występuje  tu  w  dwu  piętrach:  śród- 
ziemnomorski eni  i  sarmackiem.  Piętro  pierwsze  podzielił 
Bieniasz  na  trzy  poziomy: 

1.  Warstwy  pomorzańsko-złoczowskie. 

2.  Wapień  litotamniowy  i 

3.  Warstwy  litotamniowe  wyższe  i  margiel  przegrzebkowy. 
Poziom  pierwszy  należy  w  całości  do  ogniwa  poderwiliowego. 

teml)ardziej,  że  znamienna  warstewka  erwiliowa,  rozwinięta  gdzie- 
niegdzie w  kompleksie  warstw  tutejszych,  zupełnie  odpowiada  stra- 
tygraficznie takiejże  warstewce  na  całym  płaskowyżu  podolskim. 
Warstewkę  tę  typowo  rozwiniętą  wykryłem  pod  samemi  Kopyczyń- 
cami  i  poniżej  w  Szwajkowcacb,  w  dolinie  Niczławy.  Ponieważ  ta 
warstewka  leży  prawidłowo  na  2)  Wćipieniu  litotamniowym.  więc  i  ten 
poziom  Bieniasza  do  poderwiliowego  ogniwa  zaliczonym  być  musi. 
Poziom  trzeci  wydzielony  przez  Bieniasza  pod  nazwą  „warstw 
litotamniowych  wyższycli  i  marglu  przegrzebkowego"  na  tej  samej 
podstawie  już  do  naderwiliowego  ogniwa  należy.  Są  to  drobnolito- 
tamniowe  wapienie  ilaste  (marglowate)  znamienne  w  okolicy  Lwowa 
dla  tego  samego  poziomu  (warstwy  kaizerwaldzkie  i  janowskie),  ja- 
koteż  wzdłuż  całej  północnej  krawędzi  podolskiego  płaskowyżu.  Bar- 
dzo   charakterystycznymi    są    dla    tego    poziomu,  względnie  ogniwa 
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naderwiliowcgo.  wapniste  ily  szarozielonawe,  przepełnione  zwłaszcza 
w  spojach  łuszczkami  drobnemi  łyszczyku.  a  zawierające  przewodnie 
skamieliny:  Pedcn  Sturl  Hilb..  obok  Corbula  aUtha  01..  Isorardia  cor 
L.  i  t.  p.,  cechujące  margle  lub  piaskowce  ilaste  togo  samego  ogniwa 
w  okolicy  Lwowa.  np.  w  Kleparowie  (nad  piaskowcem  naderwilio- 

wym),  w  Wulce  nad  gipsami)  i  t.  d.  Występowanie  tego  poziomu, 
zachowującego  tai(  stałe  cechy  nietyllco  paleontologiczne  lecz  takie 
petrograficzne  na  tak  odległych  punktach  płaskowyżu  podolskiego 
przemawia  wobec  zmienności  chorologicznej  (licowej)  innych  pozio- 
mów za  jedynie  możliwym  podziałem  trzeciorzędu  śródziemnomor- 
skiego podolskiego  na  dwa  główne  ogniwa:  poderwiliowe  i  nad- 
er w  i  I  i  o  w  e. 

Piętro  sarmackie,  złożone  według  Bieniasza:  1 )  z  m  a r  g  1  ó  w. 
piasków  i  wapieni  warstwowych,  tudzież  z  2)  sarmac- 
kiego wapienia  rafowego  (serpulowogo  i  bohóckiego)  rozwi- 
nęło się  tylko  w  północnej  części  mapy.  tak  nad  Tajną  i  Gnilą,  jak 
nad  Zł)ruczem.  Czy  atoli  poziom  pierwszy  rzeczywiście  jest  sar- 
mackim, czy  też  tylko  wierzchnią  częścią  II  piętra  śródziemno- 
morskiego, czy  przechodowym  pasem  pomiędzy  teinże  piętrem  a  sar- 
mackiem.  z  odkrywek  tak  Tajną  jak  Gnilą  w  braku  danych  wska- 
zówek paleontologicznych  nie  mogłem  wywnioskować.  Warstwy 
bowiem  (jznaczone  przez  Bieniasza  nie  różnią  się  wcale  od  bezpo- 
średnio pod  niemi  zaznaczonych  a  tak  zwanych:  « warstw  litotam- 
niowych  wyższych  i  marglów  przegrzebkowych*^.  które  do  nader- 
wiliowego  ogniwa  na  podstawie  analogii  z  lwowskim  trzeciorzt^dem 
(warstwy  nadgipsowe-kaizerwaldzkie)  zaliczyłem.  Ani  w  okolicy 
Chorostkowa  ( Howiłów,  Karaszyńce)  ani  w  Trybuchowcach  nie  mo- 
głem jednych  margli  i  iłów  od  drugich  wyróżnić,  a  tern  bardziej 
wynaleźć  różnicę  pale(mtologiczną  w  wykształceniu  warstw,  nale- 
żących według  Bieniasza  w  dolnym  poziomie  do  II  piętra  śród- 
ziemnomorskiego, w  górnym  zaś  już  do  piętra  sarmackiego  M-  Być 
może.  że  w  innych  odkrywkach,  lepiej  odsł(miętych.  szczególnie 
wyżej    ponad  Gniła    kwestya    przynależności    tycli    łupków  marglo- 


*)  ..Na  rozleg-lych  u  płaskich  wysoczyznach  382  m..  Mi3  m.  i  85()  in..  pię- 
trzących sic  pomiędzy  Czortkowem  a  Onyszkowcaini  spodziewać  się  należy  sarmata 
wszędzie  powyżej  warstwicy  8ló  -825  m  "  Teissoyre  1.  c.  str.  20i.  i  dalej:  «uie 
ulega  wątpliwości,  że  w  północnej  stronie  obszaru  objęteofo  mapa  Kopyczyniec, 
ua  całem  międzyrzeczu  lajny  i  Gniłoj  sarmat  kryje  się  pod  j^lin;j  mamutowa 
wszędzie  powyżej  poziomu  hipsometryczneofo,  kt«'>ry  oznacza  dolną  jegfo  grranicę  w  l*o- 
remilowie  z  jednej  (290—295  m  )  a  nad  Gniła  z  drugiej  strony  (2ł)() — 270  m.). 
Niezawodnie  należą  do  teg-o  rozlegrłeg-o  ale  wyłącznie  podziomnej^o  zasiągu  sarmac- 
kich płatów  nietylko  znarnienniojsze  wysoczyzny  pomiędzy  Sucliostawem  a  Chorost- 
kowem  (840 — 861  m.),  oraz  wzg-órze  Hakaicha  842  m.  pomiędzy  Niżbjrgiom  Nowym 
a  Krogolcem,  ale  całe  obszary  pói  pomiędzy  Probuźną  a  Husiatynem,  o  ile  one 
wznoszą  się  ponad  poziom  260—280  m."  Teiss.  1.  c.  str.  205. 
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wycli  du  Jednetifo  lub  dru<i:ie«^o  pii^tra  prędzejby  rozstrzygniętą  być 
mogła  ^). 

Sarmacki  wapień  rafowy  tworzy  na  międzyrzeczu  Zbrucza 
a  Gnilej,  więcej  atoli  do  Zbrucza  |)rzesunicte  pasmo  wzgórzy,  prze- 
biegające w  kierunku  pnpnzd — pdpdwd  ze  spadkiem  stromym  ku  zd 
stronie.  Grzbiet  tego  pasma  waży  się  tu  pomiędzy  warstwicami 
390 — 420  m.  Bliżej  zbadałem  tylko  wapień  rafowy  i  „bohócki")  z  sa- 
mego grzbietu  najwyższ(*go  tego  pasma  „Bohóta".  Wapień  ten  ró- 
żni się  od  typowego  sarmatu  odmienną  fauną,  w  której  skład  wcho- 
dzą: PtcłeN,  (Istna,  Mo/iodoNhiy  (krithiuWy  Ilnliofls^  Lima,  VermvtuSj 
Scrpula,  mszywioły  i  inne  głównie  przybrzeżne  formy  typu  śród- 
ziemnomorskiego. Niektóre  partye  tego  wapienia  składają  się  prawie 
z  samych  mszywiołów.  Olszewski  (Kys  g(M)i«^giczny  pnwd  części 
Podola  austryackiego.  lv.  V.  T.  X.  187G.  str.  115  170)  zwie  ten 
wapień  „nadsarmackim^.  uważając  go  za  młodszy  utwór  od  typo- 
wego rafowego  wapienia  sarmackiego  u  wapień  serpuhnvy^).  Zapatry- 
wanie to  ol)alilv  późniejsze  badania  llilbera  i  Teisseyrego-').  Warstw 
trzeciorzędnych  młodszych  od  sarmatu  nigdzie  tu  niema.  Hilber 
uważa  wapienie  bohóckie  za  utwór  przejściowy  pomiędzy  Il-giem 
piętrem  śródzienmomorskiem  a  sarmatem.  Teisseyre  zaś  udow^odnił, 
że  te  wapienie  są  równoczesne  z  serpulowymi  •*),  gdyż  nawzajem  się 
zastępują  i  gniazdowato  przerastają.  Innego  zdania  znowni  jest  Mi- 
chalski, uważający  te  wapienie  za  najwyższe  ogniwo  II-go  piętra 
śródzieumomorskiego  przykryte   wapieniem  ser[)ulowym '). 

4.  Utwór  pleistoceński  (dyluwialny)  podobnie  jak  na  mapie 
czortkowskiej  składa  się  z  a)  gliny  wyży  nowej  i  b)  gl.  zbo- 
czowej (mamutowej).  Nadto  wyr()żnił  Bieniasz  na  tej  mapie  c)  glinę 
ilastą.  kt(')ra  właściwie  jest  zboczową  lub  dolną  wyży  nową  i  d) 
glinę  wyż  y  n  o  w  ą  nadsarmacką.  wydzieloną  jedynie  na  sarmac- 
kim utworze  pomiędzy  Gniła  a  Zljruczem.  Żwiry  podglinowe  nie 
występują  tu  nigdzie  w  takiej  ilości,  by  mogły  być  osobno  na  tej 
mapie    zaznaczone.    Wcale    zbędnem    jest    w^yn^żnianie    przez    Bie- 


')  I*ytaiiie  to  co  do  wi(>ku  saniiuckiojro  liil*  przejAciowcgo  owych  marglów, 
piaskowców  i  wapieni  warstwowych  omawia  ohszeruic  Teisseyre  w  swej  pracy 
(Tekst  do  Zosz.  yjll.)  na  str.  (iO — 78  i  na  str.  91—98.  rozpatrując  stosunek  tych 
utworów  tak  wzajemny,  jakoteź  do  Il-jifo  piętra  śródzieninomorskiegro  i  niewarstwo- 
wanycii   utworów  sarmackich    (str.   104—  121.). 

'i  Szczej^ólowe  i  nader  wyczerpujące  opracowanie  sarmatu  ^alicyjsko-podol- 
skiego  mieści  sie  w:  Tekscio  do  zeszytu  ósmego  Athisu  geologicznego  Galicyi. 
W  Krakowie,  19J0  r. 

^)  ., Nigdzie  w  Miodoborach  nie  legły  wapienie  bohócki  i  serpulowy  na))rze- 
mian  warstwami,  ale  zawsze  zlotu,  kopy  i  i)nie  skał  tych  następują  po  sobie  na 
przemian  w  różnv(;h  kierunkach,  zarówno  w  poziomym  jak  pionowym"  (Zesz.  VIII. 
str.    lOi).  ' 

*)  Wówczas  cały  utw*')r  sarmacki  byłby  tylko  (?horologiczną  odmianą  wa- 
pieni i  piaskowców  naderwiliowych,  występujących  n.  p.  w  okolicy  Lwowa  i  na 
Roztoczu  Iwowsko-tomaszowskiem  ? 
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niasza    gliny  nad  sarmackiej,   która  niczem    nie  różni  się   od  reszty 
wyźynowej,  chyba  tylko  tem,  ze  zawiera  otoczaki  sarmackie. 

Do  utworów  aluwialnych  należy  przedewszystkiem  czar- 
noziem  stepowy,  wytworzony  z  przeobrażenia  wierzchniej  gliny  tak 
wyźynowej  jak  zboczowej  czyli  jarowej,  w  którą  zwolna  przecho- 
dzi; tudzież  słabo  rozwinięte  torfowiska  na  dnie  wądołów,  którymi 
poczynają  się  potoki,  zanim  głębsze  wyryły  sobie  koryto,  jakoteż 
gruzowiska  skał  zerwanych  z  obnażonych  zboczy  jannv  i  nowo- 
czesne żwiry  rzeczne,  ustawicznie  się  tworzące. 


B.  Opis  szczegółowy  topogeologiczny. 

a)  Darzecze  niezła  wy. 

Cały  pas  zachodni  mapy  od  Suchostawu  i  Jabłonowa  po  Li- 
pniki zajmuje  tylko  glina  wyźynowa  (wraz  z  ilastą  Bieniasza).  Do- 
piero w  bliższej  okolicy  Kopyczyniec  po  lewym  brzegu  Niezła  wy 
poczynają  się  z  pod  grubej  powały  glin  odsłaniać  górnolitotamniowe 
wapienie,  a  dopiero  poniżej  Szwajkowiec  kreda  cenomańska  w  po- 
staci krzemieni  przelawiconych. 

SzwajkowCB.  Od  Lipnik  i  Oryszkowiec  obniża  sin  naziom 
wierzchowiny  znacznie,  bo  do  80  m.  [)rawie,  licząc  od  najwyższych 
punktów  wału  trembowelsko-mielnickiego  (właśnie  w  okolicy  najbliż- 
szej Oryszkowiec,  3o6  m.)  do  najniższych  w  dnie  sanu^j  Niczławy 
(Szwajkowc^j  266  m.).  W  dolinie  Niczławy  występuje  wyraziście 
znana  asymetrya  obustronnych  jei  zboczy  i  jej  doiiływów  i  tylko 
też  p(;  lewem  zboczu  odsłania  się  tu  szereg  odkrywek  trzecio- 
rzędnych. 

W  Szwaj kowcach,  przy  grobli  po  lewem  zboczu,  odsłaniają  się 
a)  drobnolitotamniowe  wapienie  ilaste,  żwirowate,  uwarstwowane. 
naprzemian  z  warstewkami  zbitszemi.  bardzo  kruche  i  usypliwe, 
zawierające  tylko:  Monodonta  (iNf/ułatn  E..  Yemts  ńncta  E.  i  Odma 
cochlear  Poli.  Poniżej  w  drugiej  odkrywce  dalej  ku  pd  a  naprzeciw 
punktu  266  m.  występuje  piaskowiec  wapnisty.  okruchowcowy,  a  pod 
nim  znamienna  warstewka  erwiliowa.  typowo  wykształcona,  do  8  dm. 
gruba.  Warstewka  ta  leży  tuż  przy  warstwicy  270  m.,  a  jest  ważną 
dlatego,  że  występuje  zupełnie  z  tym  samym  charakterem  wraz 
z  nadległymi  wapieniami  drobnolitotamniowymi  jak  wszędzie  na 
wyżynie  podolskiej.  Zaznaczonej  tuż  poniżej  przez  Bieniasza  kredy 
cenomańskiej  przeławiconej  wcale  tu  nie  dostrzegłem;  występuje 
ona  dalej  na  pd  już  {)od  samemi  Szwajkowcami.  W  zapiskach 
Bieniasza  odnośnie  do  tego  punktu  znalazłem  nast(^'pujący  ustęp: 

„W  silnym  zakręcie,  gdzie  napis  ,.Zamcze'*.  rozróżniłem  trzy 
warstwy;  każda  z  nich  około  0*6  m.  gruba,  daje  dobry  kamień  cio- 
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soNw.  Na  wypukłym  zakrc^cie,  powyżej  przy  stawie  znachodzą  się 
piaski  brudne  z  czarnymi  jaspisami,  bryłami  zaokrąglonemi  chal- 
cedonu i  z  skrzemianiałymi  piaskowcowymi  wapieniami  ze  skamie- 
linami trzeciorzędnemi,  trudnemi  do  odróżnienia  od  warstw  ceno- 
mańskich  (zespolenie  trzeciorzędu  z  cenomanem)." 

Hadynkowce  (według  47.  str.  17  — 18).  „Po  lewem  zboczu  jaru 
płytkiego  (277  m.).  którego  zboczem  powyżej  Hadynkowiec  na  Te- 
klówkę  i  Kotówkę  przewija  się  kolej  transwersalna,  odsłaniają  się 
z  pod  grubej  powały  gliny  stepowej  gdzieniegdzie  warstwy  trzecio- 
rzędne. Najciekawszym  jest  punkt  w  samych  Hadynkowcach  tuż 
przy  stawie  na  lewem  zboczu  jaru  przy  drodze,  wiodącej  do  Pro- 
buźnej.  Samą  górą  odsłania  się  glina  dyluwialna.  przewalona  z  wierz- 
chowiny (wzniesionej  opodal  na  300  m.).  Pod  tą  żółtą  gliną  ułożyły 
się  iły  sine  ze  złożyskami  żwirów  uwarstwowanych.  rdzawo  i  czar- 
nawo  zabarwionych,  pomiędzy  którymi  znajdują  się  otoczone  trze- 
ciorzędne skamieliny  (Ceritluum  deforwe  E.,  (htrea  cochlear  Poli), 
a  co  najważniejsza  otoczaki  jaspisowe  i  kwarcowe  starodyluwialne. 
Jako  dyluwialne  cechuje  te  iły  dość  licznie  w  nich  znajdująca  się 
Succinca  obloiuja  Drap.  Pod  tymi  iłami  (wydzielonymi  przez  Bieniasza 
jako  „glina  ilasta"  =  odpowiadająca  mojej  „ warstwo wanej  glinie") 
z  naprzemianleglymi  żwirami  występują  już  iły  trzeciorzędne,  zie- 
lonawe  z  otwornicami  i  drobnemi  litotamniami.  a  pod  nimi  zbite 
warstwy  marglów,  zawierających  przegrzebki,  podobne  do  tych  (n.  p. 
Fecłcłi  cf.  SinuiHujrl  Hilb.,  Isoairdla  cor  L.,  Argiope  s^uamata  E. 
i  inne),  jakie  znajdują  się  w  warstwach  kaizerwaldzkich  (naderwi- 
liowych)  pode  Lwowem  (n.  p.  za  rogatką  Janowską).  Jest  to  zatem 
górne  ogniwo  II-go  piętra  śródziemncmiorskiego.  Bardzo  ciekawe  są 
Ul  margle  łyszczvkowe  ^).  analogiczne  marghjm  nadgipsowym  w  Ha- 
nusowcach  i  Podpieczarach  pod  Stanisławowem  (47.  str.  18). 

Te  same  litotamnia  drobne,  naderwiliowe,  a  nadto  margiel  wa- 
pienny z  blaszkami  łyszczyku  czarnego  przeglądają  w  jarze  na  zboczu 
wd  naprzeciw  Tekl<)wki. 

KotÓwka.  Według  zapisków  Bieniasza  odkrywają  się  tu  również 
po  lewem  zboczu  tej  samej  doliny  ^wapienie  litotamniowe  silne 
(zapewne  „zwięzłe**),  często  z  międzyległemi  warstwami  z  serpulami. 
Wapienne  martwice,  piaski  i  piaskowce  z  czarnymi  jaspisami,  które 
p'»  zwietrzeniu  i  spłukaniu  piasków  i  |)iaskowców  zalegają  brzegi  na 
kształt  naddniestrzańskich  żwirów  dyluwialych"  są  zapewne  istotnym 
żwirem  d vlu wialń vm.  iakie  w  Hadynkowcach  (ob.  wyżej)  widziałem. 

')  Według-  Tei.sscyregfo  owe  margle  łyszczykowe,  „wtrącone  wśród  nadległych 
Hokłjidów  drol)nolitotnimiiowych'*  występuj;]  l)ardzo  blizko  lnl)  prawie  na  samej 
górnej  granicy  utworu  iiródzicninoinorskie«,a).  W  Woli  Mazowieckiej  np.  .,na  naj- 
wyższej warstewce  z  blaszkami  czarnej  miki  spoczywa  jeszcze  na  1  dm.  gruby 
pokład  marglu  drobuolitotamniowego.  a  dopiero  na  nim  bezpośrednio  leż?}  warstwy 
sarmackie"  (58.  str.  51). 
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Kopyczyńce.  (Łom.  47,  str.  18.).  Pomiędzy  Kotówką  a  Kopy- 
czyiieami.  po  lewem  zboczu  doliny  Niczlawy.  opodal  toru  kolejo- 
wego, znajdują  się  liczne  odkrywki  ale  po  większej  części  zasu- 
nięte. Pod  zwałami  a)  gliny  wyżynowej.  zstępującej  z  wierzchowiny 
prawie  aż  do  samego  dna  jaru  leżą  w  świeżych  f)rzekopach  b)  pia- 
skowate iły  zielona wo-szare,  dyluwialne.  z  mnóstwem  geod  wapien- 
nych, zwykle  na  mączkę  zwietrzałych,  naprzemianległe  z  smugami 
okruchów  wapienia  litotamniowego,  okruchów  skamielin  trzecio- 
rzędnych i  innego  żwirowiska.  Iły  te  gliniaste  miejscami  dosięgają 
3 — 4  m.  miąższości,  a  leżą  bezpośrednio  na  brunatnym  c)  litota- 
mniowym,  l)ardzo  twardym  okruchowcu,  zaledwie  na  1  —  2  m.  nad 
poziomem  potoku  odsłoniętym.  Denudacya  dyluwialna  sięgła  tu  rów- 
nież jak  w  Hadynkowcach  aż  do  dna  jaru  (około  280  m.),  a  iły 
dyluwialne  jak  wszędzie  na  zboczach  jar(')W.  które  dotąd  w  tej  oko- 
hcy  zwiedziłem,  stanowią  tutaj  starsze  ogniwo  średniego  pleistocenu 
(międzylodnikowe  piętro).  Otoczaków  jednakże  jaspisowych  i  kwar- 
cowych tu  nie  spotkałem  (47.  str.  IŚ.j. 

W  samych  Kopyczyńcach  za  torem  kolejowym  przy  drodze, 
odkryto  zeszłego  roku  (1899)  łom  wapienia  drobnolitotamniowego, 
tworzącego  zbite  warstwy.  W  samym  spodzie  tego  wapienia  znowu 
występuje  znamienny  e  r  w  i  1  i  o  w  y  zlepieniec.  Wapień  ten  zatem  leży 
już  w  poziomie  naderwiliowym. 

Powyżej  Kopyczyniec  na  pn,  mimo  że  Bieniasz  zaznaczył  wzdłuż 
całego  zbocza  doliny  wapienie  litotamniowe,  nie  natratiłem  na  wy- 
raźne odsłonięcia.  Panującą  jest  tu  wszędzie,  tak  na  zboczach  tej 
doliny,  jak  na  całej  okolicznej)   wierzchowinie,  glina  wyżynowa. 

Kociubińce.  Wzdłuż  całego  potoku  (cygańskiego),  nad  którym 
leżą  Kociubińce,  Żabińce  i  Probuźna.  aż  po  najniższy  punkt  264  m. 
w  Hryńkowcach.  oba  zbocza  łagodnie  pochylone  zajmuje  tylko  glina 
dyluwialna  (zaznaczona  przez  B.  jako  ilasta).  Gdzieniegdzie  tylko 
odsłaniają  się  litotamniowe  wapienie.  Starszych  warstw  nie  widać 
tu  nigdzie  odkrytych.  Jedynie  tylko  w  Kociubińcach.  już  na  samym 
początku  wsi,  odsłaniają  się  jeszcze  pod  litotamniami  piaski  poder- 
wiliowe.  pod  kt<)rymi  w  samym  spągu  w  czasie  budowy  kolei  trans- 
wersalnej istniały  łomy  ciosowego  kamienia  dla  tejże  kolei.  Naziom 
wierzchowiny  dochodzi  tu  obustronnie  przeciętnie  do  warstwicy 
320  m. 

b)    Dorzecze  Zbmeztt. 

2.  Dolina  Tajny. 

HowitÓW  Wielki  i  Mały  zabudowały  się  na  początku  doliny 
Tajny,  poczynającej  się  tu  dwoma  ramionami.  Z  pod  grubej  powały 
czarnoziemu    i  gliny  stepowej  tu    i    owdzie    przeglądają    odkrywki 


-      92     — 

naderwiliowych  wapieni  inar<j^lowycli.  drobno-litotaraniowych.  W  Ho- 
wiłowie  Małym  trafił  Bieniasz  na  margle  łatwo  kruszejące  i  rozsy- 
pujące się  na  powietrzu.  Margle  te  zawierają  ^mnóstwo  przegrzeb- 
ków  i  sercówek.  Pośród  nich  leżv  warstwa  piaszczysta  marglowa 
z  drobnemi  litotamniami,  jedyna,  z  której  korzystają  na  inargiel 
budowlany". 

Xa  wd  końcu  Howiłowa  Wielkiego,  nad  potoczkiem  płynącym 
z  Howiłowa  Małego,  przy  źródle  o  kilkadziesiąt  kroków  od  gościńca 
(powyżej  298  m.)  odsłania  si^^  tylko  naderwiliowy  wapień  drobno- 
litotamniowY.  uwarstwowany.  zielonkowato-białawy.  Warstw  prze- 
grzebkowych  zapewne  wyżej  tu  [)ołoźonych.  ale  pod  wierzchowiną 
wvżvnv  zakrytych,  nie  widziałem.  Asymetrya  zboczy  w  tei  dolinie 
występuje  wyraziście. 

Karaszyńce.  O  kilka  km.  ku  wd  wrzyna  się  w  wierzchowinę 
8tef>ową  druga  dolina  dłuższa  od  howiłowskiej.  również  asymetry- 
cznie zbudowana.  Dnem  tej  doliny  przewija  się  w  kierunku  pn-pd 
potoczek  uchodzący  w  samym  Czortkowie  do  Tajny.  Na  północnym 
rąbku  mapy.  głównie  po  lewem,  wyniosłej szem  zboczu  odkrywają 
aię  tuż  za  mostem  drobnolitotamniowe  w%*ipienie.  O  kilkaset  kroków 
dalej  ku  pd  czt^ści  wsi  istnieje  tu  odkrywka  tego  wapienia  większa, 
w  kt()rej  założono  łom  obecnie  zarzucony.  Są  to  odsłonięte  margle 
bardzo  kruche,  zielonkowate.  dokładnie  uw^arstwowane  Niektóre 
warstewki  tego  marglowapicnia  są  przepełnione  samymi  przegrzeb- 
kami:  IWteN  Słuri  Hilb.  o  dobrze  zachowanych  skorupkach,  ale 
wielce  kruchych.  Z  innych  skamielin  znachodzą  się  w  tych  w^ar- 
stewkach  dnść  licznie:  hocardm  cor  L.,  Ostrea  rorhłear  Poli  i  Ser- 
pulfi  (jre(j(tlls  E.  W  tym  marglowapieniu  vytrącone  są  także  drobne 
litotamnia.  Górą  tej  odkrywki  leży  glina  wyżynowa.  przechodząca 
w  dość  gruby  czarnoziem. 

Powyżej  dworu  chorostkow^skiego  w  poziomie  dna  potoku 
wy. stępują  inne.  po  zwietrzeniu  szaro-żólte,  zbite  wapienie  margliste, 
drobnolitotamniowe.  a  na  nich  znowu  margle  z  przegrzebkami". 
(Bieniasz).  Jest  to  ten  sam  poziom  naderwiliowych  wapieni  i  mar- 
glów,  jak  w  sąsiednich  Karaszyńcach.  Zaznaczona  przez  Bieniasza 
smuga  sarmatu  odnosi  się  zapewne  do  iłów  zielonawych  powyżej 
owycti  marglów  przegrzebkowych  rozwiniętych,  a  zakrytych  na  tem 
zboczu  gliną  dyluwialną^). 

ChorostkÓW  (o08  m.).  W  zarzuconej  odkrywce  przy  grobli  po 
lewem  zboczu  doliny  potoku  Tajny  odsłania  się  w  samem  miaste- 
czku drobnolitotamniowy  wapień.  Ułożenia  warstw  z  powodu  zasu- 


')  Wedłof^  Tcissoyrego  (58,  Htr.  198):  ^  Dolna  granica  sarmacka  mierzy  w  oko- 
licy Poremiłowa  i  l\araszyniec :  290 — 295  m.  tak,  że  dolina  potoku,  nad  którym 
zabudowary  się  te  wsi.  wrzyna  sie  po  dołujący  [>od  sarmatem  margiel  przegrzeb- 
kowy   śródziemnomorski'*. 


—     93     — 

niycia  trudno  tu  było  dośledzić.  Po  prawem  zboczu  tuż  przy  samym 
stawie,  w  który  potok  Tajne  ujęto,  odkryte  są  pod  a)  drobnolito- 
tamniowym  wapieniem  miękkim  warstwy  h)  wapienia  zbitego  okru- 
chowcowego  do  2  m.  grubego,  bardzo  twardego,  z  mniej  zwięzłymi 
słojami  (wapień  erwiliowy).  W  tym  wapieniu  żółtawym  z  jądrem 
sinawem  występują    niustępujące    skamieliny,    ściśle    z    skałą  zrosłe: 

Trochti.s  pałulns  Brocc. 
Hy drobin  sp. 
Emlht  pimlla  Phil. 
Lucina  horenli.s  L. 
Pecten  sp. 

Pod  tym  wapieniem  aż  do  dna  doliny  poniżej  śluzy  występują  już 
tylko  c)  poderwiliowe  piaski  (Bieniasza  „warstwy  [)()morzaiisko-zło- 
czowskie^). 

Po  tem  samem  zboczu  dalej  ku  wd  za  ostatnią  chatą  znaj- 
dują się  od  dawna  znaczniejsze  odkrywki  tak  w  wapieniu  drobno- 
litotamniowym,  jak  w  d(jłujących  pod  nimi  piaskach.  Pod  cienką 
pokrywą  czarnoziemu  ułożyły  się  tu  a)  drobnolitotamniowe  wapienie, 
nad  którymi  zapewne  leżą  marglo wapienie,  których  okruchy  w  szu- 
trze elu wialń vm  bezpośrednio  pod  czarnoziemem  często  się  znacho- 
dzą.  Brak  tu  zatem  warstw  górnych,  bo  uległy  denudacyi  dyluwial- 
nej.  W  spągu  tvch  litotamniów  przewija  się  warstewka  do  OH  m. 
gruba  okruchowca  erwiliowego,  przechodzącego  w  dolnych  spojach 
w  piaskowiec  kruchy,  pod  którym  aż  do  samego  spągu  tej  odkrywki 
ułożył  się  do  kilku  metrów  w  głąb  r)  piasek  biały,  tężejący  w  sa- 
mym spągu  w  cienką  warstewkę  d)  kruchego  piaskowca  z  skamie- 
linami dobrze  zachowanemi  [)oziomu  poderwiliowego:  Hncciuum  ap., 
Cenłhium  crenatnm  Brocc.  var,j  Łacina  cołłonhcila  Lam.  i  t.  d.  Pia- 
skowiec ten  leży  bezpośrednio  na  popielatym,  zielonawo  wietrzeją- 
cym wapieniu  zbitym  sylurskim  (według  Bieniasza  należącym  do 
ogniwa  warstw  czortkowskich?),  odsłoniętym  tu  na  2 — 3  m.  nad 
poziomem  rzeczułki  Tajna. 

Między  Chorostkowem  a  Chłopówką  odsłania  się  po  lewem 
zboczu  sam  tylko  trzeciorzęd  prawie  aż  do  dna  doliny,  którą  leni- 
wie przewija  się  Tajna.  Dalej  obustronnie  przewaliły  się  potężne 
zwały  gliny  jarowej,  z  pod  której  gdzieniegdzie  tylko  wydobywa 
się  trzeciorzęd  i  sylur,  przewłiżnie  po  zboczu  lewem.  Trzeciorzęd 
składa  się  tu  także  z  górnych  wapieni  litotamniowych,  pod  którymi 
ułożyły  się  wapienie  okruchowcowe.  przechodzące  ku  spągowi  w  pia- 
skowate wapienie  z  wyraźnemi  skamielinami,  jak:  Corbula  (jUfha 
01.,  Ventis  cif.  cincła  E.  i  t.  d.  (Bieniasza  warstwy  pomorzańsko-zło- 
czowskie). 

Michałki  (według  zapisek  Bieniasza).  ;,Pode  dworem  widać  li- 


! 
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totamnia.  Poniżej  stawu  i  młyna  aż  do  Michałek  występuje  szutro 
wisko  sylurskie  bez  wyraźnego  uwarstwienia.  Prawa  strona  wa 
powyżej  i  poniżej  dworu  leży  na  starszem  aluwium,  utworzonen 
z  ziemi  pobagiennej.  W  jarze  na  polu  za  dworem  znajduje  się  tor 
do  7  m.  gruby,  ale  mocno  zanieczyszczony  ziemią,  miękki,  pulchn] 
z  mnóstwem  skorupek  ślimaków  tak  wodnych,  jak  lądowych  (miej 
sce  to  nazywa  się  „za  Kowalczukiem").  Do  najpospolitszych  ga 
tunków  należą  tu:  Succinea  oblonga  Drap.  S.  jmtrls  L.,  Helix  sp, 
Hyalbm  sp.,  lAmnaea  peregra  Mtill.,  PlanorHs  conłorłus  L.  Na  ter 
torfowisku  ziemia  jest  bujna,  ale  tam  tylko,  gdzie  torf  dużo  zawier 
mięczaków^. 

Mazurówka.  Na  samym  końcu  wsi  po  prawem  zboczu  dolin; 
Tajny  odsłania  się  przy  samej  drodze,  wiodącej  do  Celejowa,  wa 
pień  litotamniowy  (opuszczony  na  mapie  Bieniasza)  i  równocześni 
w  tem  miejscu  liczne  dobywają  się  źródełka.  Poniżej  tej  drogi  ju: 
przy  pierwszej  chacie  (jadąc  od  Celejowa)  istnieje  głęboka  odkrywka 
sięgająca  aż  do  wapienia  sylurskiego.  Trzeciorzęd  w  tem  miejsci 
jest  całkiem  zmyty,  a  natomiast  ułożyła  się  bezpośrednio  na  tyn 
wapieniu  dyluwialna  glina  powałą  na  6  —  8  m.  grubą,  złożona  w  doi 
nej  swej  części  z  iłów,  piasków  i  żwirów,  pośród  których  znajduj; 
się  okruchy  litotamniów  wraz  z  otoczonemi  przez  wody  dyluwialn 
skamielinami  trzeciorzędnemi.  Tak  potężnie  dolnem  swem  ogniwer 
rozwiniętego  dyluwium  na  całej  tutejszej  wierzchowinie  nigdzie  ni 
spotkałem.  Jest  to  ])oziom  glin,  iłów  i  żwirów,  uwarstwowanycl 
prądami  silnie  tu  działających  wód  dyluwialnych.  Obok  poziomeg 
widać  tu  także  skośne  uławicenie  (jak  n.  p.  w  żwirach  dylu  wiał 
nych  pod  Brzuchowicami  we  Lwowie).  Całe  to  dyluwium  ostro  od 
cina  się  żwirami  spągowymi  od  sylurskich  wapieni,  popielatawyćl 
przepełnionych  skamielinami  typu  skalskiego,  do  których  należy 
liczne  korale,  gąbki,  mszywioły,  płaszczoskrzelne  i  t.  d.  Jest  to  wa 
pień  płytowaty,  zbity  i  twardy.  Bieniasz  wydzielił  te  wapienie  n 
swej  mapie  w  części  górnej  jako  warstwy  dźwinogrodzkie,  w  część 
zaś  dolnej  jako  skalskie. 

Myszkowce.  Poza  Mazurówka  i  Celejowem  oba  zbocza  Tajn; 
są  zwykle  łagodnie  pochylone  i  samą  tylko  gliną  aż  do  dna  zawa 
lone.  Dopiero  w  Myszkowcaeh  po  lewem  zboczu  a  poniżej  punkt 
307  m.  odsłaniają  się  u  góry  wapienie  litotamniowe,  a  pod  nim 
warstwy  sylurskiego  wapienia,  sięgające  ponad  poziom  Tajny  d 
10  m.  prawie  w  górę.  Wapień  ten  jest  jasno-zielonawo-szary,  wie 
trzeje  białawo  i  w  drobne  lamie  się  okruchy.  Ze  skamielin  najpo 
spolitszą  jest  tu  Atrypa  sp.  Są  to  wapienie  również  typu  skalskiegc 

Niiborg  Nowy  i  Stary.  Po  prawem  zboczu  potoku  niżborskiegc 
wpływającego  do  Tajny,  odsłaniają  się  w  Niżborgu  Nowym  wapie 
nie  litotamniowe,  a  dopiero  w  Niżborgu  Starym  wybija  się  po( 
nimi  sylur,  podobny  do  myszkowieckiego.  W  Niżborgu  Nowym  na< 
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litotamniami  dostrzegł  Bieniasz  jeszcze  ilaste  margle  przegrzebkowe. 
Swieźa  odkrywka  (w  r.  1899)  w  wapieniu  litotamniowym  znajduje 
się  dopiero  w  Niżborgu  Starym  nad  stawiskiem  przy  drodze  do 
Celej  owa  (nienaznaczona  na  mapie  Bieniasza)  za  ostatniemi  chatami 
na  zd  końcu  wsi.  Tu  pod  gliną  2-metrowej  grubości  występują  na- 
przód warstewki  a)  drobnolitotamniowego  rozsypliwego  wapienia 
razem  zwyź  2  m.  miąższe,  a  pod  nim  b)  żółta wo-szary  wapień  zbity 
okruchowcowy  z  jądrem  sinem.  W  tym  wapieniu  oznaczyłem  na- 
stępujące skamieliny: 

Ostrea  cochlear  Poli, 
Pecłen  Słuń  Hilb., 
Lucina  borealis  L., 
Monodonta  ang ulata  E., 
Ceiiłhium  defonne  E. 

W  Samołuskoweach  i  Matwyjówce  zaznaczył  Bieniasz:  a)  margle 
przegrzebkowe,  b)  wapienie  litotamniowe,  c)  cenomańskie  krzemienie 
przełożone,  d)  warstwy  dźwinogrodzkie  i  e)  skalskie.  Tajna  prze- 
rwij a  się  tu  mocno  wygiętymi  zakrętami  coraz  głębszym  jarem  ku 
Liczko wcom  i  Trybuchowcom,  gdzie  zlewa  się  z  Gnifą,  dopływem 
2brucza. 

2.    Dolina  Gniłej. 

Borki  Małe  (według  zapisek  Bieniasza):  „Po  lewem  zboczu  jaru 
Oniłej  zaznaczył  Bieniasz  w  jednej  z  odkrywek  następujący  prze- 
krój: „Samą  górą  leży  a)  glina  wyżynowa,  przechodząca  w  b)  glinę 
ilastą  brunatną '),  pod  którą  ułożyły  się  c)  iły  przekładane  marglami 
i  same  d)  margle  sarmackie,  leżące  na  e)  piaskowcu  sarmackim 
z  warstewką  cerithiową.  Poniżej  idą  J)  warstwy  kaizerwaldzkie, 
zawierające  Thracia  ventńcosa^  leżące  na  wapieniu  litotamniowym, 
a  zakończone  g)  zlepieńcem  krzemienistym.  W  samym  spągu  prze- 
bijają się  już  h)  łupki  żółtawe  sylurskie". 

Na  zd  od  Borek  Małych  w  dolinie  białokiernickiej ,  „tam, 
gdzie  dolina  tworzy  rodzaj  krzyża  św.  Andrzeja,  na  zboczu  lewem 
i  w  samej  dolinie  leżą  kilkunasto-,  a  nawet  kilkudziesięciocetnarowe 
bryły  wapienia  sarmackiego  z  serpulami  i  muszlami  (Cardium)  wła- 
sciwemi  tym  wapieniom,  zdaje  się  —  na  zboczu  w  swem  miejscu  pier- 
wotnem,  na  dnie  doliny  zaś  spadłe  ze  zbocza.  Ich  położenie  tak 
nizkie  jest  niewytluraaczalnem  wobec  tego,  co  się  dotychczas  wie 
o  tych  wapieniach". 

*)  Wspomina  o  niej  Teisscyre  (58,  str.  133):  „Na  marg-Iu  sarmackim  wyste- 
poje  g^Iina  odtokowa  także  w  Borkach  Małych,  po  wd  stronie  Gniłej.  Jest  to  ilasta 
gliaa  o  miąższości  nieznacznej  (5  cm.)*^. 
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Ścianka^).  „W  Ściance  koło  Mazurówki  nad  Gnilą  vvyst<^*puje 
wapień  serpulowy  pr>  \vd  stronie  rzeki  przy  drodze  do  Kręcilowa. 
Mamy  tutaj  kilka  różnych  odsloniyć  na  pd  i  pn  zboczu  malej  do- 
linki, która  odgałęzia  sit^^  od  jaru  Gniłej.  Na  pd  stoku  dolinki  wv- 
st<;puje  na  jaw  wrosły  pień  wapienia  serpulowego.  wielkości  chaty 
wiejskit^j.  .Jest  to  wapień  porowaty,  zresztą  o  mij^szu  zbitym,  a  o  nie- 
licznych serpulach  i  innych  skamielinach  ((.'arciium  z  grupy  pro- 
tnictiony  Modiola  mari^inaUt  i  t.  d.j.  Skała  ta  ma  ł)arwę  ciemno-bru- 
natną,  jak  zwykle  niewarstwowe  odmiany  tego  utworu.  Bezpośrednio 
pod  tvm  wapieniem  serpulowym  dołuj(*  margiel  drobnolitotamniowy. 
Że  zaś  utwór  drobnolitotamniowy  także  gdzieindziej  w  tej  okolicy 
zaściela  siy  sarmatem,  a  nie  marglem  przegrzebkowym,  przekonać 
si<^'  można  na  pn  stoku  dolinki,  o  której  mowa.  Tutaj  bowiem  na 
marglu  drobnolitotamniowym  bezpośrednio  rozwinął  się  sarmacki 
marj^^iel  małżowy". 

„Jeszcze  w  kilku  innych  miejscach  występuje  wapień  serj)u- 
lowy  w  obrębie  samej  wsi  Mazurówki  a  wzdłuż  wd  brzegu  Gniłej. 
Widać  nawet  układ  miliolitowy  z  pod  nadległego  górnolitotamnio- 
wego,  który  i  w  tych  znowu  punktach  bezpośrednio  zaściela  się 
wapieniem  serpulowym.  Wierzchem  skałek  serpulowych  rozwinął 
się  na  tem  zboczu  doliny  sarmacki  piaskowiec  z  wtrąceniami  wa- 
pienia żwirowego  i  nulliporowego  saru)ackiego  o  licznych  cerytyach 
z  grupy  ('.  pi('tu))i'\  (Dr.  W.  Teisseyre  58.  str.  121*). 

Wojewodyńce-Horodnica.  Po  obu  zboczach  jaru  Gniłej  i^szędzie 
tu  odkrywają  się  wa[)ienie  litotamniowe.  bliżej  jeszcze  niezbadane, 
a  [)od  nimi  łupki  sylurskie  zielonawe  lub  popielatawe  bezskamie- 
linowe.  które  Bieniasz  zalicza  w  czcjści  do  warstw  dźwinogrodzkich, 
w  cz(^*ści  zaś  do  skalskich. 

Liczkowce-Trybuchowce.  W  Liczko wca^h  w  jednej  z  odkry- 
wek według  zapisków  Bieniasza:   „trzeciorzęd  zawiera  u  spodu  buły 

')  <)  glinie  dyluwialnej,  tu  rozwiniętej,  pisze  Teisseyre  (58,  str.  183),  zali- 
czając ja  do  ehiwiów  po  marglach:  „W  ściance  nad  Gniła  rozwinęła  sie  zielonawa, 
tłusta  glina,  po  zwietrzeniu  brunatna  jako  strop  bezpośredni  marglu  sarmackiego 
małżowego.  Nie  zawiera  ona  ani  skamieniałości,  ani  też  żadnych  żwirowych  do- 
mieszek, ale  przechodzi  ku  górze  w  zwykłą  glino  mamutową,  której  spągowa  czośó 
obtituje  w  rogowce,  krzemienie  i  inne  otoczaki,  najzupełniej  identyczne  ze  zna- 
nymi składnikami  cenomańskiej  kredy  chlory towej,  występującej  na  naszym  tere- 
nie nad  Zbruczem.  Takie  same  zresztą  przeławicenia  kredy  chlorytowej  znamionują 
sarmat,  piaszczysty  wogóle,  a  prócz  tego  także  sam  spąg  trzeciorzędu  śródziemno- 
morskiego, wszędzie,  gdzie  kreda  ta  przynajmniej  kępami  ocalała,  dzięki  połowi- 
cznej abrazyi**. 

*)  fSylur  w  tej  samej  okolicy  (Ścianka  koło  Mazurówki)  „sięga  po  warstwicę 
260  m..  trzeciorzęd  śródziemnomorski  przedstawiają  jedynie  warstwy  nulliporowe 
o  miąższości  zaledwie  około  5  m.;  sarmat  poczyna  się  od  spodu  marglami  małżo- 
wymi,  gdzieindziej  zaś.  tuż  opodal  wapieniem  serpulowym;  dolna  granica  sarmatu 
mierzy  około  270  m.  wysokości  (punkt  262  m.  mapa  1:25000)".  Teisseyre  1.  c. 
str.  205. 
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chalcedonowe,  półopalowe,  wietrzejące;  powyżej  na  nich  margle  mię- 
kie  litotamniowe,  naprzemian  z  ławicami  do  0*5  m  grubemi,  twar- 
dego, niekiedy  bardzo  silnego  i  trudnego  do  rozbicia  wapienia  mar- 
glistego  z  litotamniami.  Nast^^pnie  idą  margliste  wapienie  z  drobnymi 
ślimakami  (n.  p.  (Jerithiuni  i  inne),  a  jeszcze  wyżej  piaskowce  cienko- 
warstwowe, zupełnie  drobnoziarniste  i  kruche  lub  piaski  niemal 
pyłkowe ''. 

Trybuchowce  wraz  z  Liczkowcaroi  zabudowały  się  po  stokach 
głębokiego  jaru  przy  samym  zlewie  Gniłej  z  Tajną  (233  m.).  W  wię- 
kszej części  stoki  te  przysłonięte  są  szczególnie  w  Liczkowcach  po- 
tężną pokrywą  gliny  jarowej.  Tam  tylko,  gdzie  Gniła  kolanem  się 
wżera  w  wierzchowinę  płaskowyżu,  odkrywają  się  starsze  utwory, 
jak  w  samych  Trybuchowcach  i  na  ściance  lewej  jaru  naprzeciw 
Liczkowiec.  Przekrój  z  tej   ścianki  otrzymałem  następujący: 

Z  pod  próchnicy  aluwialnej  wybijają  się  tu  naprzód  a)  łupki 
piaskowcowate  z  obficie  rozsianemi  łuszczkami  ciemno-brunatnej 
miki,  bezskamielinowe,  cienko- warstwowe.  Pod  tymi  łupkami  prze- 
wija się  warstewka  cieniutka  b)  iłu,  a  dopiero  pod  nim  c)  litotamnia 
kruche,  luźno  spójne,  zbijające  się  poniżej  w  zwięźlej szą  warstewkę 
dj  litotamniowego  wapienia.  Jeszcze  niżej  leży  okruchow?owy  e)  wa- 
pień litotamniowy.  przechodzący  w  /)  miałki,  kruchy,  piaskowaty 
zlepieniec  z  licznemi  skamielinami  poziomu  poderwiliowego.  W  sa- 
mym spągu  całego  powyższego  trzeciorzędu,  zaledwie  na  6  m.  roz- 
winiętego, ułożył  się  g)  żwir,  złożony  głównie  z  krzemyków  czar- 
nych, pod  którym  do  metra  prawie  miąższości  rozwinęła  się  ft)  kreda 
cenomańska,  złożona  z  piaskowców  krzem iepistych,  o  żółta wo-zielon- 
kowatej  powierzchni,  rozmaicie  powyżeranych  i  powyżłabianych 
z  przewodnią  skamieliną:  Hwffyra  conica  d'Orb.  Kreda  ta  leży  tu 
bezpośrednio  na  sylurskich  łupkach  wapiennych,  zielonawo-żółtawych 
lub  popielata  wy  eh,  bezskamielinowych,  zaliczonych  przez  Bieniasza 
do  piętra  skalskiego. 

Obok  przykróconego  rozwoju  drugiego  piętra  śródziemnomor- 
skiego, którego  część  stropową  tworzą  prawdopodobnie  łupki  pia- 
skowcowe z  blaszkami  łyszczyku,  zasługuje  tu  na  uwagę  silne  dzia- 
łanie przedtrzeciorzędnej  denudacyi ,  wobec  której  utrzymała  się 
tylko  cieniutka,  zaledwie  1  m.  dochodząca  warstewka  cenomańskiej 
kredy,  przedzielonej  warstewką  żwirową  od  gómoległego  trzecio- 
rzędu *). 

W  zapiskach  Bieniasza  znalazłem  przekrój    tej  ścianki    nieco 


')  W  miejscUf  położonein  na  pnzd  od  dworu  na  wRchodnini  atoJ(U  doliny 
w  Trybuchowcach  ^nkład  nulliporowy  mierzy  około  5  m.,  zaś  górujący  margiel 
przegTiebkowy  około  3  m.  miąższości.  Pierwszy  graniczy  z  cenomanem  nji  wyso- 
kości około  252 — 257  m.,  wtóry  zaś  z  marglami  sarmackimi  na  wysokości  około 
260—268  m.  8y!nr  podściela  cenoman  w  wysokości  około  250— 2&B  m."  (Teissoyre 
58,  str.  205). 
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odmiennie  przedstawiony  (zapewne  z  innego  jej  punktu;:  „U  spc 
legł  sylur,  głównie  lupki  marglowe,  żółtawe  lub  szare,  kruche;  m 
dzy  nimi  twardsze,  margliste  wapienie  płytowate.  Na  tych  piaszc: 
ste  iły.  przeszło  OT)  m.  miąższe;  w  tych  i  na  tych  piaskowce  i  eh 
cedony  cenomańskie  w  wielkich  otoczakach  lub  krawędzistych  h] 
łach  od  0  3 — 0*5  średnicy  (eluwium  cenomańskie).  Na  tem  eluwii 
leżą  piaskowce  kruche,  brudne  z  mnóstwem  czarnych  krzemie 
czerwonych  jaspisów,  piaskowców,  zapewne  dewońskich,  z  wyraźne 
skamielinami  trzeciorzędnemi  (Ludna,  Ceńłhiłnn,  Fecłen,  Pectuncu 
jjiiosHS  L.  i  t.  d.).  Warstwa  ta  na  OT)  m.  i  więcej  gruba  łatwo  w 
trzeje  i  zasypuje  zbocza  czarnymi  krzemykami,  podobnymi 
szutrów  dyluwialnych.  Na  tej  warstwie  leżą  kruche  margle,  p 
szczyste,  litotamniowe.  do  0*6  m.  grube;  na  tych  ławica  twarde; 
ogromnie  silnego  wapienia  litotamniowego,  niekiedy  ciemno-sinec 
brudno-żólto  wietrzejącego,  następnie  wiotkie  margle  i  twarde  ^s 
pienie  litotamniowe,  cz^»sto  naprzemianlegle.  skutkiem  czego  powsta 
progi.  Czem  wyżej  ku  górze,  tem  stają  się  wapienie  słabsze  i  więc 
przybierają  marglu,  skutkiem  czego  łatw(»  się  rozpadają.  Następu 
idą  nieprze])uszczalne  iłomargle,  na  których  zbiera  się  woda.  tw 
rżąca  obfite  źródła  powyżej  gorzelni". 

Przekrój  ten  zasadniczo  zgadza  się  z  moim  powyżej  podany 
i  uzupełnia  go  w  szczegółach,  jakie  przy  scharakteryzowania  p 
szczególnych  warstw  pominąłem.  Ważny  jest  także  następując 
ustęp,  wyjęty  również  z  zapisków  Bieniasza,  a  odnoszący  się  ( 
glin  tutejszych:  y,Na  zboczach  jaru  żółta  lub  brunatna  glina,  i 
wyżynie  niekiedy  blado-żółta.  tworay  na  kilka  do  kilkunastu  nier 
metrów  grube  zwały  czyli  raczej  płaszcze  na  zboczach.  Jest  o\ 
w  wielu  miejscach  na  znaczniejszej  przestrzeni  u  warstwo  wana  i  p 
siada  w  spojach  drobne  okruchy  wapieni  litotamniowych;  części 
jednak  zacierają  się  ślady  uwarstwowania,  a  glina  pęka  w  pionov 
słupy  (podobne  do  pęknięć  porfirów  w  Miękini).  Takie  stupy  w  gł 
bokich  a  ważkich  jarach  stają  się  dla  chodzącego  tymi  jarami  ni 
bezpiecznymi,  bo  łatwo  się  usuwają  i  mogą  sobą  przywalić.  Glii 
ta  zawiera  tu  mnóstwo  lądo^^Tch  ślimaków,  a  między  nimi  najp 
spoliciej:  Helir  hkpida  L.  i  Succinea  ohionga  Drap.,  niekiedy  glii 
od  nich  bieleje.  Znalazłem  także  w  jarze  na  Księżem  polu  w  t 
glinie  niewielkie  ułomki  mamutowego  zęba  trzonowego**. 

Pierwszym,  który  dokładniej  zbadał  dolinę  Gniłej,  był  Dr.  fc 
Olszewski.  W  pracy  jego  znajdujemy  następujący  ustęp:  ^Nad  Gni 
od  Trybu cho wiec  począwszy  przybiera  formacya  mioceniczna  w  g<5 
nych  swych  warstwach  nieco  odmienną  cechę.  Tu  bowiem  wyst* 
pują  margle.  zawierające  niewyraźne,  najprawdopodobniej  przybr» 
źne  muszle,  w  niższych  warstwach  przegrzebki.  w  wyższych  « 
serpule,   i  jakkolwiek   petrograficznie  zupełnie  odrębne,  paleontok 
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gicznie  ściśle  z  wapieniem  tarnopolHkim  serpulowym  są  złączone** 
{Olsz.  18,  str.  230). 

^Na  lupkach  aylurskich  w  zerwie  kolo  gorzelni  w  Trybuchow- 
cach  odsłoniętych,  leżą  jako  najniższe  pokłady  formacyi  trzeciorzę- 
dnej twarde,  żółtawe  albo  szare,  częstokroć  krystaliczne  wapienie, 
zawierające  liczne  muszle,  najczęściej  tylko  w  ośrodkach  zachowane, 
mianowicie:  Cerithium  deforme  E.,  Bissoa,  Pectunculus  piloms  L., 
a  przedewszystkiem  miliole.  Wapienie  te  co  do  wieku  swego  odpo- 
wiadają piaskowcom  miliolitowym,  a  poniekąd  i  wapieniom  cerithio- 
wym  z  Czystyłowa  i  Gajów.  W  wyższych  warstwach  zmniejsza  się 
ilość  otwornic,  liczne  jednak  Cerithia  dowodzą  istniejącego  pomię- 
dzy temi  warstwami  związku.  Gdzieniegdzie  nad  Gniła  przyKrywa 
wapienie  czerepica.  bardzo  podobna  do  czerepicy  z  Gajów  lub  Uzy- 
styiowa.  Niewyraźne,  małe,  okrągławe  bryłki,  prawdopodobnie  nul- 
liporowe,  liczne  Ceńthia  (C\  defonne  E.^  i  inne  w  okolicy  Tarnopola 
w  tych  warstwach  napotykane  skamieliny,  składają  je  w  całości, 
a  tu  i  owdzie  pomiędzy  nie  wciskają  się  dosyć  liczne  ziarnka  pia- 
sku. Taką  czerepicę  znalazłem  w  Rakówkącie,  wsi  nad  Gniła  po- 
łożonej". 

„Wszystkie  te  tu  opisane  wiarstwy  wapieni  i  czerepicy  z  nad 
Gniłej  przykrywa  na  całej  przestrzeni  od  Trybuchowiec  aż  po  Borki 
Małe,  a  może  i  po  Grzymałów,  lekki  białawy,  czasami  zielonawy 
margiel,  obsiany  licznemi  bardzo  drobnemi  blaszkami  ciemnej,  a  na- 
wet czarnej  miki.  Jest  to  bardzo  miękka  warstwa,  do  niektórych 
odmian  margli  kredowych  podobna,  w  niższych  warstwach  zbliża- 
jąca się  więcej  do  wapienia,  oblana  bowiem  kwasem,  sprawia  silne 
burzenie  i  pozostawia  znaczną  część  nierozpuszczalnej  glinki". 

pMargle  te  zawierają  liczne  przegrzebki  (Pecten)^  na  które  przy 
drodze  z  Trybuchowiec  do  Horodnicy,  tuż  pod  lasem  natrafiłem.  Ilość 
ich  jest  tutaj  tak  wielka,  że  trafia  się,  iż  nietylko  jeden  obok  dru- 
giego leżąc,  przeważną  część  warstwy  zajmują,  ale  znajdują  się  okazy 
tych  muszel,  do  których  młodsze  całą  swą  skorupą  przylegają". 

„W  górnych  warstwach,  które  nad  Gniła  są  bardzo  rozległe, 
bo  od  Trybucnowiee  aż  po  Borki  Małe  się  ciągną,  czem  raz  to 
w  mniejszej  ilości  przegrzebki  się  pojawiają,  a  ich  miejsce  zajmują 
liczne,  w  różnych  kierunkach  się  gromadzące  serpule,  liczne  otwor- 
nice  i  muszle.  Ostatnie  jednak  są  tak  źle  zachowane,  że  nawet  ro- 
dzaju oznaczyć  nie  można;  serpule  zaś  należą  do  gatunku  Serpula 
gregalis  E.  i  innego,  bliżej  nieoznaczonego;  z  otwornic  wreszcie  li- 
czne polystoniellae  na  świeżym  odłamie  marglu  widziałem.  Już  po 
znacznej  obfitości  w  serpule  można  śmiało  margiel  ten  porównać 
z  wapieniem  tarnopolskim,  zawierającym  w  znacznej  ilości  gatunek 
Serpula  gregalis  E.  i  inne  skamieliny  i  na  tej  zasadzie  obie  te  skały 
•  do  jednego  zaliczyć  pasu". 

„Wprawdzie   dotąd   nie  widziałem   nigdzie,   by  dopiero  wspo- 


'?» 
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inniane  margle  serpulowe  były  jakiemikolwiek  innemi  warstwami 
prócz  gliny  przykryte,  w  Toustem  jednak,  miasteczku  mid  Gniła 
położonem,  leży  wapień  serpulowy,  z  Gajów  nam  znany,  wyraźnie 
na  marglu,  który  zatem  należy  uważać  za  niższy,  ale  w  związku 
paleontologicznym  z  wapieniem  serpulowym  zosUijący  utwór"  (18. 
8tr.  230—231). 

W  tej  samej  pracy  opisuje  Dr.  Olszewski  bliżej  sylur,  wystę- 
pujący w  jarze  Gniłej.  Mówi  on:  „Za  przeważające  w  korycie  Gni- 
łej  ogniwo  formacyi  sylurskiej  uważać  można  utwór  łupku;  pod- 
rzędnie zaś  wykształcają  sią  w  tych  łupkach  rozmaite  warstwy  wa- 
pienne, zawsze  tylko  ślady  korali  lub  skorupy  raczków  z  rodzaju 
Leperditifi  zawierające.  Wapienie  te  odznaczają  się  prawie  bez  wy- 
jątku wszystkie  silną  bitumiczną  wonią,  która  tak  przy  uderzeniu 
młotkiem,  jak  i  przy  rozpuszcziiniu  skały  w  kwasie  czuć  się  daje. 
Według  przeważania  albo  ubogich  w  szczątki  organiczne  wapieni, 
albo  niezawierających  żadnych  skamielin  łupków  sylurskich,  każda 
zerwa,  ciągnąca  się  wzdłuż  rzeki  Gniłej,  inaczej  nam  się  przedsta- 
wia. Stosunki  te  stwierdziłem  na  całej  przestrzeni  Gniłej  od  Try- 
buchowiec  aż  do  Borek  Małych  koło  miasteczka  Toustego,  gdyż  tu 
kończy  się  formacya  sylurska,  a  tylko  wapienie  i  margle  trzecio- 
rzędne nadal  odkrytymi  pozostając,  (18,  str.  228). 

Przy  ujściu  Gniłej  do  Zbrucz«a  „u  lewego  jej  brzegu  odsłoniły 
się  następujące  warstwy  sylurskie:  Na  samym  wierzchu  leży  łupek 
marglowy,  żółtawo- szary,  bez  skamielin,  pod  którym  podobny  spo- 
czywa łupek,  już  jednak  skamieliny  zawierający,  mianowicie  korale 
(CyathoplujllHm)y  które  z  początku  rzadko  tylko  się  pojawiając,  w  niż- 
szych warstwach  w  znacznej  występują  ilości.  Pod  temi  koralowemi 
warstwami  leży  szary,  twardy  wapień  sylurski"  (18,  str.  227). 

Wszystkie  te  łupki  i  wapienie  uważa  Dr.  Olszewski  za  równo- 
czesne utwory  (18,  str.  228),  gdy  tymczasem  Bieniasz  na  swej  ma- 
pie wyróżnił  w  nich  dwa  stratygraficzne  poziomy,  z  których  górny 
tworzą  warstwy  dźwinogrodzkie,  od  Borek  Małych  aż  po  Postołówki, 
a  dolny  warstwy  skalskie,  od  Postołówki  aż  po  ujście  Gniłej. 


3.   Jar  Zbrucza. 

Od  Wychwatyniec  przewija  się  Zbrucz  głębokim  a  malowni- 
czym jarem  przeważnie  zalesionym  aż  po  Holeniszczów.  Po  obu  zbo- 
czach nagle  wznosi  się  tu  wyżyna  podolska  do  warstwicy  400  m. 
przeszło.  Wierzchowinę  tej  wyżyny  zajmuje  pasmo  wzgórzy  miodo- 
borskich,  przekraczające  powyżej  ujścia  Gniłej  jar  zbruczowy  i  po- 
jawiające się  z  tym  samym  charakterem  orogeologicznym,  petrogra- 
ficznym i  paleontologicznym  poza  granicami  Podola  galicyjskiego. 
^Oóry  te  po  części  lasem  pokryte,  po  części  zaś  w  nagich  i  urwi- 
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stych  występujące  skałach  mile  ozdabiają  tę  okolicę,  przerywając 
jej  stepową  monotonność"  (Olsz.  1.  c.  str.  231).  Odkrywek  jednakże 
wyraźnych  wzdłuż  jaru  zbruczowego  z  powodu  jego  zalesienia  na 
całej  przestrzeni  od  Wychwatyniec  aż  po  ujście  Gniłej  stosunkowo 
bardzo  mało  się  spotyka.  Przy  samem  dnie  jaru  dołują  tu  wszędzie 
warstwy  sylurskie  w  postaci  przeważnie  zbitych  wapieni  ogniwa 
skalskiego  i  dźwinogrodzkiego,  bądź  ubogie  w  skamieliny,  bądź 
przepełnione  koralami  lub  krynoidami.  Warstwy  trzeciorzędne,  grubą 
powałą  glin  zasunięte^  również  rzadko  wyraźnie  są  odkryte.  Bieniasz 
wydzielił  tu  a)  warstwy  pomorzańskie  (piaski  poderwiliowe),  b)  wa- 
pień litotamniowy,  c)  warstwy  litotamniowe  wyższe  z  marglem  prze- 
grzebkowym.  d)  margiel  sarmacki,  piaski  i  wapienie  warstwowe  i  e) 
sarmacki  wapień  rafowy. 

Kr^CiłÓW  (pustelnia).  Bliższe  szczegóły  o  tutejszym  trzeciorzędzie 
podaje  Dr.  Olszewski  (1.  c.  str.  139.  Spr.  K.  fiz.  T.  X.  1876):  „Mi- 
nąwszy wapienie  i  łupki  sylurskie^),  jakoteż  wapień  litotamniowy, 
natrafiłem  niedaleko  pustelni  na  płytowaty.  szarawy,  dość  miękki 
wapień  utworu  sarmackiego,  zawierający  znane  z  tego  ogniwa  ska- 
mieliny: Cetithium  picłum  Bast.,  ('.  t-ubiginoaum  E.,  Et-mlia  podołica 
E.,  Cardium  obsołełum  E.,  jakoteż  na  twardy,  szarawy,  na  pierwszym 
leżący  wapień  tarnopolski  ze  skamielinami:  Serpula  gregalis  E.,  Car- 
dium obsoletum  E.,  Modiola  murginata  E.  Dalej  już  po  wapieniu 
tarnopolskim  (serpulowym)  drożyna  ta  obok  starodawnych  zupełnie 
zarośniętych  wałów  (horodyszcze)  ciągnąca  się,  zasłaną  była  zwie- 
trzałym wapieniem,  który  podobnie  jak  i  wapień  sterczącej,  olbrzy- 
miej skały,  tak  zwanej  właściwej  pustelni,  w  której  kaplica  i  mie- 
szkanie pustelnika  są  wykute,  do  utworu  nadsarmackiego  (=  bo- 
hockiego)  należy". 

Według  Teisseyrego  występuje  tu  na  zboczu  „glina  tłusta", 
powstała  jako  eluwium  na  wapieniu  proniatyńskim.  Glina  ta  „odsła- 
nia się  we  wrzynce  drogi,  prowadzącej  z  Klręciłowa  do  Trybucho- 
wiec  po  pd  stronie  wzgórza  402  m.,  stanowiącego  przedłużenie  Bo- 
hótu  423  m.,  a  wybiegającego  na  pd  aż  pomiędzy  Trybuchowce 
a  Zbrucz.  Glina  ta  należy  niewątpliwie  do  rzędu  glin,  towarzyszą- 
cych wapieniowi  proniatyńskiemu,  który  wzdłuż  całego  wd  stoku 
pasma  Bohótu  potężnie  się  rozwinął  i  w  różnych  punktach  wystę- 
puje na  jaw  w  wysokości  kilkudziesięciu  metrów  ponad  Zbruczem" 
(Teiss.  58,  str.  133). 

')  Sylar  wnosi  się  ta  ,do  wysokości  260 — 265  m.,  i.  j.  mniej  więcej  na  20  m. 
ponad  powierzchnię  napływów  tej  rzeki  (t.  j.  Zbracza).  Warstwy  nulliporowe  są 
w  tej  okolicy  na  20—30  m.  miąż^sae.  Górujący  nad  niemi  wapień  proniatyński 
śródziemnomorski  (6 — 7  m.)  graniczy  od  góry  z  całkiem  sobie  petrograficznie  podo- 
bnym wapieniem  żwirowym  sarmackim  na  wysokości  około  286  —302  m.  W  górnej 
części  debry,  w  której  znajdaje  się  Pastelnia,  a  poniżej  drogi  leśnej ,  biegnącej 
z  Kręcilowa  do  Toostego,  istnieją  odsłonięcia  margla  sarmackiego  na  wysokości 
około  350  m.*"  (Teisseyre  58,  str.  206). 
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BohÓt  (423  m.).  Na  wd  od  Horodnicy,  a  na  pn  od  Trybucho- 
wiec  przewija  się  w  kierunku  pnpnzd — pdpdwd,  z  dala  już  wido- 
czne najwyższe  pasmo  wzgórzy  miodoborskich.  Pasmo  to  do  3  km. 
długie,  całkiem  zalesione,  tworzy  wapień,  zwany  według  Teisseyrego 
bohóckim  (nadsarmacki  Olsz.  =  w e  r m e t u  s o  wy  Mich.),  zer- 
wany na  samym  grzbiecie  w  skały  do  kilkunastu  metrów  sterczące. 
Ku  zdpd  stronie  opadają  skały  tego  wapienia  stromo  i  przepaściste, 
nadając  Ciiłej  tej  okolicy  właściwy  a  wielce  malowniczy  wyraz 
górski.  Po  obu  zboczach  tego  pasemka,  więcej  atoli  po  zdpd  stronie 
leżą  zerwane  z  jego  grzbietu  ogromne  nieraz  głazy,  przypominające 
podobne  stosunki  na  przyczółkach  północnej  krawędzi  podolskiej^ 
pomiędzy  Lwowem  a  Brodami  (w  samem  n.  p.  otoczeniu  Lwowa 
pod  Czartowską  Skałą). 

Wapień  bohócki  białawy  lub  żółtawy,  bardzo  zwięzły,  złożony 
z  mnóstwa  skamielin  typu  śródziemnomorskiego  w  ośrodkach,  zwy- 
kle ściśle  ze  skałą  macierzystą  spojonych,  miejscami  dziurkowaty, 
ma  zupełnie  odmienne  wejrzenie,  aniżeli  typowe  wapienie  serpulowe, 
znane  z  okolicy  Tarnopola,  Skałatu  i  Toustego.  Wapień  ten  posiada 
wprawdzie  charakter  rafowy,  miejscami  z  samych  mszywiołów  jest 
złożony,  ale  brak  w  nim  najpospolitszych  przewodnich  form  sar- 
mackich. 

Ze  skamielin  (przy  punkcie  423  m.)  w  tym  wapieniu  zawar- 
tych oznaczyłem  na  miejscu  tylko:  Ceriłhimu  de/omie  E.,  Trochtis 
s}).  (af.  turńcula  E.),  uirca  barbata  L.,  Fecten  sp,  nov,,  Pleuropora 
lapklosa  E.,  Hałiotis  cf.  volhynica  E.  Nadto  znalazłem  w  tym  wapie- 
niu jeszcze  kilka  innych  form,  ale  tak  źle  zachowanych,  że  nawet 
rodzajowe  ich  oznaczenie  było  trudnem.  Dopiero  dłuższe  poszuki- 
wania mogłyby  dostarczyć  materyału  lepiej  zachowanego^). 

Dr.  Olszewski  upatrywał  w  tych  wapieniach  młodsze  ogniwo 
od  właściwego  sarmatu,  tak  zwany  „utwór  nadsarmacki",  przeciw 
czemu  wystąpili  Dr.  Hilber,  Dr.  Teisseyre  (56,  str.  131 — 134)  i  inni, 
a  przedewszystkiem  Michalski^),  który  na  podstawie  swych  badań 
wykonanych  w  okolicy  Kamieńca  Podolskiego  wapienie  te  jako  tak 
zwane  wapienie  zbite  wermetusowe  zalicza  do  wierzchniego 


*)  Teisseyre  zalicza  wapień  bohócki  do  utworów  przejściowych  pomię- 
dzy piętrem  sródziemnomorskiem  a  sarmackiem.  Należ;^  do  niego  ^skaly  na  wpół 
jednostajne  mikrokrystaliczne,  a  na  wpół  zorganizowane  o  faunie  śródzieronomor- 
skiejt  oznaczonej  gatunkiem  Hałiotis  roihynica  £.,  ale  z  możebną  miejscami  do- 
mieszką sarmackich  skamieniałości,  jak  n.  p.  Cardiiim  rułhenicum  Hilb.  i  Modiola 
marynata  E."  (58,  str.  78).  Teisseyre  rozróinia  dwie  główne  odmiany  tego  wapie- 
nia: I.  wapień  bohócki  zorganizowany  z  pododmianami :  a)  wapień  bohócki  mszy- 
wiołowy,  b)  wapień  bohócki  naliiporowo-mszywiołowy,  c)  wapień  bohócki  kora- 
lowy i  II.  wapień  bohócki  żwirowy  (58,  str.  78—91). 

')  A.  Michalski:  K  woprosn  o  geologiczenkoi  prirodie  podolskich  Tołtr.  Izw. 
geol.  Kom.  T.  Xiy.  Streszczenie  tej  pracy  zawiera  XXI.  Kocz.  Kosmosu,  z  roka 
1896  na  str.  355-358). 
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poziomu  II.  piętra  śródziemnomorskiego^).  Innych  skał.  towarzyszą- 
cych wapieniowi  bohóckiemu,  na  stokach  tego  pasemka  zupełnie  po- 
niżej zakrytego  i  zarosłego  lasem  w  tem  miejscu  nie  spotkałem. 

Dopiero  o  kilka  km.  dalej  ku  zd  poniżej,  przy  izohypsie  300 
m.  pod  Horodnicą,  odsłoniły  się  wapienie  litotamniowe.  Zaznaczonych 
jednakże  przez  Bieniasza  warstw  przegrzebkowych.  ułożonych  na 
litotamniach.  tudzież  jeszcze  wyższych  marglów  sarmackich,  nigdzie 
tu  w  najbliższem  sąsiedztwie  Bohotu  nie  dostrzegłem  odkrytych. 

Szczegółowego  zbadania  wszelkich  odkrywek  tak  sarmackich, 
jak  podsarmackich  na  tej  mapie  wzdłuż  jaru  Gniłej  i  Zbrucza  do- 
konał Dr.  W.  Teisseyre,  a  wyniki  tych  badań  zestawił  w  najnowszej 
swej  pracy  ^,  omawiającej  wyczerpująco  stosunek  wapienia  boho- 
ckiego  do  serpulowego.  a  obu  tych  wapieni  rafowych  do  dołujących 
warstw  sarmackich,  jakoteż  do  górnych  poziomów  rozwiniętego  w  ich 
spągu  warstw  II.  piątra  śródziemnomorskiego. 

Husiatyn-Olchowczyk  (według  zapisek  Bieniasza).  „Powyżej 
Husiatyna  aż  do  kontumacyi  odsłania  się  sam  sylur,  trzeciorzędu 
tylko  ślady,  głównie  jego  rumowisko.  Dopiero  w  dolince  „Kierni- 
czki"  koło  samego  fi)lwarku  trzeciorzęd  wyraźnie  jest  odkryty, 
a  z  niego  mnóstwo  wypływa  źródeł,  tworzących  moczary.  Od  01- 
cbowczyka  w  górę  aż  blizko  lasu  (poniżej  punktu  288  m.),  syluru 
nie  widać;  wszędzie  tu  panuje  tylko  glina,  staczająca  się  aż  do  dna 
jaru  zbruczowego.  Tuż  jednak  za  Olchowczykiem  w  dolinie,  wrzy- 
nającej się  od  pn  końca  wsi  popod  270  m.  ku  273  m.  (karczma) 
odsłania  się  tak  sylur,  jakoteż  kreda  cenomańska  i  trzeciorzęd  śród- 
ziemnomorski. Dopiero  w  pobliżu  punktu  288  m.  o  3  km.  na  pn 
za  Olchowczykiem,  tam  gdzie  Zbrucz  przybliża  się  do  samego  wy- 
sokiego brzegu,  jeszcze  przed  laskiem  odsłania  się  sylur,  a  nad  nim 
cenomańskie  krzemienie  przelawicone  i  litotamnia.  Warstw  młodszych 
od  litotamniów  nigdzie  tu  nie  widać.  Glina  w  całej  tej  okolicy  na 
brzegach  i  zboczach  jaru  zbruczowego,  brunatna,  podobna  do  iłów. 
zawiera  drobne  wydzieliny  marglowe,  a  nadewszystko  gniazda  ku- 
liste, bulwiaste  lub  przypłaszczone  delikatnej  mączki". 

Husiatyn  zabudował  się  od  strony  «i:alicyjskiej  w  zakolu  ję- 
zykowato  ku  wd  wysuniętemu.  Zbocze  jaru  zbruczowego  od  półno- 
cnej strony  min  sta  jest  strome,  ku  wd,i  pdwd  zaś  lekko  pochylone 
i  zajęte  grubą  powałą  gliny.  Tuż  za  miastem  na  pd  jego  końcu 
znowu  odkrywa  się  brzeg  stromy,  a  w  nim  szereg  kamieniołom()w. 


')  Podobnego  typu  wapienie  spotykałem  na  najwyższych  punktach  Koztocza 
Iwowsko-rawskiego,  n.  p.  na  szczycie  Kruhłego  Horaja  (Atl.  geol.  Gal.  X.  tekst, 
str.  163).  Należą  one  do  ogniwa  naderwiliowego,  chorologicznie  na  różnych  pun- 
ktach płaskowyżu  podolskiego  rozmaicie  wykształconego.  Trawdopodobnic  i  wapień 
bobocki  czyli  wermetusowy  do  tegoż  samego  ogniwa  jako  poziom  tegoż  najiułod- 
Bzy  będzie  należał. 

'  »)  Dr.  W.  Teisseyre.  Tekst  do  VII.  zesz.  Atl.  geol.  Gal.  Kraków  1900. 
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założonych  w  zbitym  popielatawym  wapieniu  sylurskim  (warstwy 
skalskie) ,  grubcrfawicowym  z  gruzeJkami  kalcytu  krystalicznego, 
prawie  bezskamielinowym.  Sięga  on  td  prawie  do  warstwicy  250  m, 

W  pierwszej  odkrywce  pod  samem  miastem,  naprzeciw  stra- 
żnicy granicznej,  leży  bezpośrednio  na  tym  wapieniu  warstwa  1 2 

m.  gruba  żwiru  dyluwialnego,  złożonego  z  ułomków  skał  trzecio- 
rzędnych, cenomańskich  i  sylurskich,  a  na  nim  glina  jarowa,  pio- 
nowo się  oddzielająca.  Ponad  dnem  jaru  (223  m.)  są  te  żwiry  o  30 
m.  prawie  vvyżej  położone. 

W  następnym  przekroju,  o  kilkaset  metrów  dalej  ku  pd.  tuż 

{)od  czamoziemem  rozwinął  się  trzeciorzęd,  złożony  z  litotamniów 
uźnych,  jakoteż  powyżej  z  uwarstwowanych  wapieni  litotamniowych, 
przechodzących  ku  spągowi  w  okruchowcowy  wapniak,  zawierający 
w  samym  spągu  dużo  krzemieni  otoczonych.  Pod  tym  wapieniem 
występuje  już  tylko  sam  sylur.  Dalej  jeszcze  na  tem  samem  zboczu 
pod  lasem  „Grabnikiem'^  w  spągu  wapienia  litotamnif^wego  odkry- 
wają się  trzeciorzędne  piaski  z  skamielinami  (Pectuncidus,  TuniteUa, 
Cardita,  Ceńthium  i  t.  d.).  Ułomki  erwiliowego  wapienia,  rozrzucone 
po  stokach,  świadczą  o  istnieniu  tego  poziomu  stratygraficznego,  wa- 
żnego także  wśród  tutejszego  trzeciorzędu. 

W  Bednarówce  nad  samym  Zbruczem  przewaliła  się  glina  pra- 
wie aż  do  dna  jaru.  Pod  nią  o  jakie  20  m.  nad  poziomem  rzeki 
znowu  ułożyły  się  żwiry  dyluwialne,  jak  w  Husiatynie. 

Od  Bednarówki  aż  do  Szydłowiec  znowu  ponad  kolanem  Zbru- 
cza  ku  zd  wygiętem.  odsłaniają  się  warstwy  zbitego  wapienia  sylur- 
skiego  bez  wyraźnych  atoli  odkrywek  warstw  trzeciorzędnych  pod 
zalesioną  ścianką  jaru. 

W  górnej  części  dopływów  Zbrucza  od  Czabarówki,  Słobódki 
i  Tłusteńkiego  odsłania  się  tylko  glina  dyluwialna,  pokryta  po  zbo- 
czach grubą  powałą  czarnoziemu.  Dopiero  w  średnim  i  dolnym  ich 
biegu  poczynają  się  odsłaniać  naprzód  litotamnia  i  piaski  trzecio- 
rzędne, a  wnet  pod  nimi  sylurskie  wapienie.  Dobrych  odkrywek 
stosunkowo  tu  bardzo  mało  i  to  tylko  w  okolicy  Słobódki,  Sidorowa 
i  Krzyweńkiego,  gdzie  te  dopływy  głębiej  w  wierzchowinę  Podola 
się  wkroiły. 

Stobódka  (według  zapisek  Bieniasza).  „Przy  gościńcu  do  Hu- 
siatyna  w  dolinie  potoku  slobódzkiego  występuje  już  sylur,  na  nim 
żwirowisko  trzeciorzędne  z  dużymi  otoczakami  chalcedonów  ceno- 
mańskich i  różnych  krzemieni  tak  czarnych  z  cenomanu,  jak  cie- 
mno-szarych  z  białej  kredy.  Widocznie  nad  tą  warstwą  leżą  inne 
trzeciorzędne,  ale  widać  tylto  płyty  wapieni  marglistych  litotamnio- 
wych z  drobni utkiemi  litotamniami".  Pod  folwarkiem  przy  drodze 
do  Czabarówki  przezierają  w  rowach  przydrożnych  bryłki  wapienia 
litotamniów  ego. 

Sidorów  (według  zapisek  Bieniasza).  „Przy  drodze  z  Sidorowa 
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do  Husiatyna,  prócz  a)  dolnej  warstwy  z  chalcedonami  i  krzemie- 
niami widać  drobne  b)  piaski  żółtawe  lub  białe  trzeciorzędne,  na 
nich  c)  ilasty  margiel,  z  nad  którego  biją  źródła.  Powyżej  idą  d) 
piaskowce  bardzo  miękkie  i  drobnoziarniste  tak.  iż  na  pierwszy 
rzut  oka  trudno  je  odróżnić  od  marglów.  Piaskowce  te  zawierają 
dość  licznie  drobne,  podłużne  muszelki  *)  podobne  do  tych,  jakie  znaj- 
dują się  w  żółtych  marglach  wybudowskich".  Na  tych  piaskowcach 
ułożył  się  e)  pył  krzemionkowy  biały,  czy  też  niesłychanie  drobny 
piasek  (i  tu  analogia  z  Wybudowem),  a  na  nim  f)  wapienie  zbite, 
podobne  do  słodkowodnych  (?)  zbitych  wapieni  z  Wybudowa.  Na 
tych  wapieniach  występują  znowu  g)  margle,  a  na  nich  h)  szara wo- 
biało  wietrzejące,  zbite,  cienkopłytowe  wapienie  litotamniowe  z  dro- 
bniutkiemi  litotamniami.  Poniżej  u  samego  zwierciadła  potoku  po- 
jawiają się  warstwy  sylurskie,  złożone  ze  żółtych,  niby  dolomity- 
cznych  cienkowarstwowych  wapieni  o  przełomie  ziemistym  lub  żół- 
ta wo-szare,  więcej  zbite  o  przełomie  nierównym  muszlowym.  Warstwy 
te  przypominają  bardzo  pewne  odmiany  wapieni  jurajskich  z  okolicy 
Niżniowa.  Pod  tymi  wapieniami  występują  inne  warstwy  ze  skamie- 
linami,  kruche,   zawierające  małżoraczki  (LeperdiłUt  sp,)  i  ślimaki. 

Krzyweńkie.  Przy  drodze  do  Husiatyna  po  lewem  zboczu  do- 
liny w  samej  już  wsi  pod  figurą  odsłania  się  u  góry  wapień  lito- 
tamniowy,  przechodzący  naprzód  w  zbity  litotamniowiec,  a  ku  spą- 
gowi w  piaskowaty  okruchowiec,  podścielony  piaskiem  żółtym. 

Po  drugiej  stronie,  t.  j.  po  prawem  zboczu  bardziej  spadzistem 
doliny,  wyraźniej  odkrywa  się  trzeciorzęd,  sikający  aż  do  dna  tejże 
doliny  (prawie  do  260  m.).  Całkiem  nizko  tuż  w  równym  poziomie 
z  zwierciadłem  potoku  ułożył  się  wapnisty  piasek  biały,  uwarstwo- 
wany.  miejscami  zbijający  się  w  miękki  i  łatwo  rozsypliwy  piasko- 
wiec, gniazdowato  wydzielony.  Powyżej  tych  piasków,  mniej  lub 
więcej  w  połowie  zbocza  przewija  się  zbita  warstwa  litotamniowo- 
okruchowcowa  (powyżej  gorzelni),  a  wyżej  jeszcze  ku  samej  wierz- 
chowinie ułożył  się  uwarstwowany  wapień  drobnoUtotamniowy  ze 
skamielinami:  Monodonta  angulała  E.,  Pedunculus  pilosus  L.,  Osłrea 
«p.,  Serpula  gregalis  E. 


')  Maszelki  te  należą  zapewne  do  gatunku':  Enilia  pu.HUa  Phil.,  cechującą 
wamtewke  erwiliową,  rozgraniczająca  tu  jak  na  calem  Podolu  trzeciorzęd  na  dwa 
ogniwa:  pod-  i  naderwiliowe. 
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V-    Borszczów- 

(Słiip  XV,  pas  9.). 

Oro-  i  hydrografia.  Wyżyna  podolska,  objęta  tą  mapą  tak  ze 
względu  na  stosunki  orograficzne,  jak  hydrograficzne,  tudzież  ze 
względu  na  budowę  geologiczną  jest  tylko  dalszym  ciągiem  mapy 
Kopyczyniec.  Jest  to  wierzchowina  stepowa  na  międzyrzeczach  śre- 
dnio do  280  m.  wzniesiona,  o  naziomie  nagle  ku  jarom  Seretu,  Nicz- 
ławy  i  Zbrucza  zerwanym,  a  ku  bocznym  ich  dopływom  lekko  na- 
chylonym wądołami.  Wynioślejsze  garby  tej  wierzchowiny,  przekra- 
czające 300  m.j  leżą  mocą  asymetryi  zwykle  bliżej  lewego  brzegu 
głównych  jarów,  gdy  tymczasem  od  prawego  brzegu  cała  wierzcho- 
wina się  obniża.  Najwyżej  jest  wzniesione  międzyrzecze  pomiędzy 
Seretem  a  Niezła wą  (Skała  nad  Uhryniem  324  m..  Wielkie  Horo- 
dyska  324  m..  Merlawa  327  m.,  za  Czaharem  (Korolówkh)  337  m.); 
niżej  zaś  międzyrzecze  pomiędzy  Niczławą  a  Zbruczem  (Łanowce  ' 
313  m..  Grobelki  306  m..  Perejma  322  in.).  Po  większej  części  te 
wzniesienia  leżą  w  pasie  skośnie  przecinającym  pomiędzy  Tarnawką 
a  Łanowcami  jar  Niczławy,  a  zatem  są  przedłużeniem  wału  trem- 
bowelsko-mielnickiego  (wyodrębnionego  w  plastyce  tutejszej  wierz- 
chowiny przez  Dra  W.  Teisseyrego). 

Znamiennymi  dla  zdpd  części  tej  mapy  są  licznie  na  niej  roz- 
rzucone lejki  gipsowe,  szczególnie  pomiędzy  Seretem  a  Niczławą 
w  okolicy  Borszczowa  a  potokiem  Cygańskim. 

Wszystkie  trzy  główne  dopływy  dniestrowe  wraz  z  potokiem 
Cygańskim  mają  kierunek  południkowy,  boczne  zaś  ich  przytoki 
mają  ten  sam  jak  na  całym  płaskowyżu  podolskim  panujący  kie- 
runek pnzd-pdwd.  Panującym  jest  tu  ten  sam  kierunek  zakrętów 
(kolan)  rzecznych. 

Budowa  geologiczna.  Na  tej  mapie  wydzielił  Bieniasz  następu- 
jące utwory:  1)  aluwium,  2)  dyluwium,  8)  trzeciorzęd,  4) 
kredę  i  5)  sylur. 

1.  Utwory  aluwialne  zaznaczył  Bieniasz  tvlko  wzdłuż 
jarów  Seretu,  Niczławy,  Zbrucza  i  ich  dopływów.  Są  to  najnowsze 
namuły  i  żwirowiska  wód  dzisiejszych,  ograniczone  tylko  do  dna 
ważkich  jarów  i  dolin.  Czarnoziem,  pokrywający  całą  stepową  wy- 
żynę jak  na  innych  mapach  jest  tu  całkiem  pominięty;  ze  względu 
więc  na  glinę  dyluwialną  jest  ta  mapa  również  jak  poprzednie,  cał- 
kiem  odkrytą. 

2.  Utwory  pleistoceńskie  (dyluwium)  rozdziela  Bieniasz 
również  jak  na  poprzednich  mapach  na  a)  glinę  wyżynową, 
zajmującą  całą  wierzchowinę  płaskowyżu  podolskiego,  h)  glinę 
mamutową,  zaznaczoną  tylko  po  zboczach  jarów,  c)  glinę  ila- 
stą,  tworzącą    dolne  ogniwo  gliny  wyżynowej,   d)  żwiry    dylu- 
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wialne  starsze,    zaznaczone  tylko  w  pdwd  kącie  uiapy  nad  Sere- 
tem od  Oleksiniec  poza  Bilcze. 

3.  Utwory  trzeciorzędne  należą  na  całej  tej  mapie  wy- 
łącznie 4;ylko  do  II-go  piętra  śródziemnomorskiego,  a  składają  się 
według  Bieniasza  z  następujących  poziomów,  począwszy  od  najmłod- 
szych do  najstarszych  warstw:  a)  warstwy  litotamniowe  wyższe 
i  margiel  przegrzebkowy,  h)  gips.  c)  warstwy  litotamniowe,  d)  war- 
stwy pomorzańsko-złoczowskie  i  e)  gruzy  przelawiconych  utworów 
kredowych.  Warstw  sarmackich  me  naznaczył  tu  Bieniasz  wcale  *). 
Warstwy  a)  i  b)  należą  do  ogniwa  nader wiliowego,  c)  i  d)  zaś  do 
ogniwa  poderwiliowego. 

4.  Utwory  kredowe,  złożone  z  piaskowców  i  krzemieni 
cenomańskich  (wliczone  przez  Bieniasza  jako  „gruzy  przeławiconych 
utworów  kredowych"  już  do  trzeciorzędu)  występują  wzdłuż  jaru 
seretowego,  niczławskiego  i  zbruczowego,  nabywając  coraz  większej 
miąższości  ku  południowej  granicy  mapy.  Pod  przeławiconą  ławą 
krzemieni  cenomańskich  występujące  piaskowce  są  już  wydzielone 
jako  osobny  poziom  kredowy.  W  samym  pdzd  kącie  tej  mapy  po- 
niżej Myszkowa  występują  warstwy  jeżowcowe,  należące  już  do  naj- 
młodszego ogniwa  cenomanu  (według  niektórych  autorów  prawdo- 
podobnie do  turonu?). 

5.  Utwory  sylurskie,  odsłonięte  z  wyjątkiem  potoku  Cy- 
gańskiego wzdłuż  jarów  Seretu,  Niczławy  i  Zbrucza  rozdzielają  się 
na  cztery,  coraz  starsze  ogniwa  w  kierunku  od  zd  ku  wd.  Są  to 
a)  warstwy  iwańsko-janowskie,  b)  warstwy  czortkowskie,  c)  warstwy 
borszczowskie  i  d)  warstwy  skalskie.  W  jarze  Seretu  tylko  w  pdzd 
kącie  mapy  pod  Uhrynem  sam  wierzchni  poziom  syluru  zaliczył 
Bieniasz  do  warstw  iwańsko-janowskich.  Wzdłuż  dolnego  biegu  Se- 
retu zaznaczone  są  tylko  warstwy  czortkowskie,  które  występują 
jeszcze  w  górnej  części  Niczławy  pomiędzy  Szmańkowcami  a  Ko- 
lędzianami.  Wzdłuż  dalszego  biegu  Niczławy  rozwinęły  się  tylko 
warstwy  borszczowskie,  a  wzdłuż  całego  biegu  Zbrucza  i  jego  do- 
pływów na  tej  mapie  tylko  warstwy  skalskie 

Warstwy  borszczowskie  (Altha  3  grupa:  zielone  marglowapie- 
nie  z  warstewkami  wapienia  zbitego.  Poziom  spiriferowy).  Są  to 
„u  wierzchu  ciemne,  prawie  krystaliczne,  cienko  uławicone  wapie- 
nie, tworzące  nader  powolne  przejścia  do  warstw  czortkowskich; 
dalej  leżą  zielonkawe  margle  ilaste,  zazwyczaj  nader  sypkie,  a  wre- 
szcie u  spodu  pojawiają  się  znowu  wapienie  cienko  uławicone,  zbite 
lub  wpółkrystaliczne"  (Szajn.  48.  194).  Warstwy  te  wydzielił  Alth 


*)  Wedłag  TeiB8eyreg'0  ma  się  znajdywać  sarmat  ukryty  pod  płaszczem  dy- 
Inwialnym  wsdZoż  grzbietu  trembowelsko-mielnickiego  (od  Skały  nad  Zalesiem  do 
Perejmy).  Dolna  granica  sarmata  waży  sie  tu  zapewne  pomiędzy  warstwicami 
260—280  m.  (68,  str.  207—209). 
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w  roku  1874.  jako  osobny  poziom  pod  tą  samą  nazwą:  warstw  bor- 
szczowskich  (Alth,  1.  c.  str.  15).  Według  Szajnochy  miąższość  tych 
warstw  ma  dochodzić  30  m.'). 

Znamiennemi  dla  tego  poziomu  skamielinami  są: 

Sphifer  niecłauimsis  Szajn.  (w  litł,),   b.  cz. 

—  clevatus  Dalm. 
At r t/pa  retunlańs  L. 
Pentamerus  linguifer  Sow. 
Bhijnchonella  WUsont  Sow. 

—  mecławiensis  Szajn.  (in  HU,)  b.  cz. 

—  boreali/ormis  Szajn.  (i?i  liłł.)  b.  cz. 

—  ca  ren s  Barr. 

Orłhis  elegantula  Dalm.  b.  cz. 

—  podolica  Alth.  (in  HU.), 

—  lunataeformis  Szajn.  ('m  liU,), 
Strophcńuena  filosa  Sow. 

—  Oł^atełła  Salt. 

—  suheiiglypJia  Szajn.  (in  HU,), 
Lepłaena  Althi  Szajn.  (in  HU,), 
Nucleospira  pisum  Sow. 

Nadto  występuje  nierzadko:  (hihocetas,  Leperditia,  BcyHchki,  odpo- 
wiadające formom  czortkowskiego  poziomu,  tudzież  liczne  krynoidy. 
„Bardzo  cechujące  są  trylobity:  Calymena  Blunienbachi  Brgn.,  i  Dal- 
niania  ecaudała  Emm.,  których  {)ygidia  dość  często  można  spotkać, 
ślimak  Platgceras  comutum  His.,  korale  jak  Favosiłe8  Forlfesi  E.  H.** 
(Szajn.  48,  str.  194). 

Ogniwu  temu  brak  tentakulitów,  stosunkowo  rzadko  występują 
orthocerasy.  tudzież  małże:  Orthonoła  i  FłeHnea  cf\  rełroJłexa 
His.,  znajdujące  się  w  większej  ilości  tylko  w  górnych  poziomach, 
a  pojawiające  się  dopiero  później  w  warstwach  stropowych  tego 
poziomu.  „Horyzont  ten  moglibyśmy  w  przeciwstawieniu  do  nadle- 
głych  warstw  tentakulitowych  (czortkowskich)  nazwać  „warstwa- 
mi spiryfirowemi'^  od  bardzo  licznych  Sp,  niecłanńensis  Szajn. 
i  Sp,  podolicm  Szajn.,  z  których  tylko  ostatni  posuwa  się  jeszcze 
w  górę  do  najdolniejszego  poziomu  warstw  czortkowskich"  (49, 
str.  2). 

^)  W  Mosorówce  warstwy  borszczowskie  do8ieg'ają  grubości  około  60  m. 
(122--180  m.)  według  Teisseyrego  (58,  177). 


'  ^^y^^^.' 
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Opis  szczegółowy  topogeologiczny. 

(t)  Jar   Seretu. 

Uhryń  zabudował  się  tak  nad  Seretem,  jak  też  w  dolnej  czę- 
ści bocznego  jaru  pot.  Zaleskiego.  Poziom  Seretu  wynosi  tu  202  m., 
a  najwyższy  punkt  za  Łysą,  zwany  Skałą  324  m.  Więcej  niż  */4 
część  ścianki  zajmuje  sylur  potężnie  rozwinięty,  złożony  z  łupków 
ilasto- wapienny  eh.  cienko- warstwowy  eh,  popielata  wych  lub  zielona  wo- 
szarych  z  wtrąconemi  warstewkami  płytkowatemi  wapieni  ciemno- 
popielatych,  półkrystalicznych.  tworzących  istne  zlepieńce  brachio- 
podowe  lub  muszlowe.  Obok  Orthocerasów,  rhynchonell  i  spiriferów 
panującymi  w  tych  warstwach  są  tentakulity.  Są  to  typowe  war- 
stwy ezortkowskie. 

Trzeciorzęd  leży  albo  bezpośrednio  na  sylurze  albo  w  samym 
spągu  zawiera  szutrowisko,  złożone  z  krzemieni  lub  marglistych 
piaskowców  kredowych  wieku  cenomańskiego  („kreda  przeławi- 
eona").  Utwór  trzeciorzędny  zajmuje  samą  wierzchowinę.  Zbadałem 
go  od  Łysej  Góry  aż  po  Zalesie.  Na  małej  przestrzeni  pomiędzy 
Łysą  górą  a  Skałą  występuje  ten  utwór  w  dwojakiem  wykształce- 
niu, bądź  bez  złożysk  gipsowych  (jak  pod  Łysą  Górą),  bądź  ze 
ztożyskami  gipsu,  potężnie  rozwiniętego  dalej  ku  wd  pod  Skałą 
ponad  wdpd  końcem  wsi  Uhrynowa.  Przekroje  z  obu  punktów  tej 
ścianki  są  dla  stratygrafii  tutejszego  trzeciorzędu  bardzo  cenne. 

Łysa  Góra.  Samą  górą  pod  cienką  pokrywą  gliny  odsłania 
się  a)  ił  popielatawy.  drobno  kruszejący  z  wapiennemi  geodami, 
w  górnej  swej  części  z  otoczakami  wapienia  drobnolitotamniowego. 
W  jednym  z  otoczaków  znalazłem:  Monodoatn  angulała  E.  Ił  ten 
przechodzi  ku  spągowi  w  b)  warstewkę  piaskowatego  łupku  ilastego, 
barwy  popielatawej,  przechodzącego  w  c)  iłołupek  przegrzebkowy 
(Pecten  rf,  Stuń  Hiłb.},  pod  którym  występują  d)  drobne  litotamnia 
uwarstwowane,  leżące  na  e)  wapieniu  nadgipsowym.  pod  którym 
w  zastępstwie  gipsu  rozwinęły  się  f)  litotamnia  grubo-bulaste,  two- 
rzące pokład  zbitszy  do  3  m.  miąższy.  Litotamnia  te  przechodzą 
w  mocną,  spójną  warstewkę  g)  skamielinową.  zawierającą:  Venm 
dneta  E.,  Cardiła  sp.  i  t.  d.  Pod  tą  warstewką  znowu  ułożyły  się 
h)  litotamnia,  ale  luźno  spójne,  leżące  bezpośrednio  już  na  sylurze.- 
Warstwy  a — f)  należą  do  ogniwa  naderwiliowego,  w  którem  lito- 
tamnia f)  zastępują  pokład  gipsu,  a  warstwy  g — h)  jako  podgip- 
sowe  już  do  poderwiliowego  ogniwa  należą. 

Skała  (324  m.).  Pod  cienką  pokrywą  czarnoziemu  ułożyły  się 
bezpośrednio  na  6 — 8  m.  miąższe  drobnolitotamniowe,  luźno-spójne  a) 
wapienie,  poprzegradzane  cienkiemi  warstewkami  iłów  popielata  wy  eh, 
niekiedy  rdzawo  zabarwione.  W  samym  spągu  tych  drobnolitota- 
raniowych  warstw  przewija  się  pas  do   0*5  m.   szeroki  h)  wapienia 
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iiad<;ip8owego,  a  dalej  w  głąb  na  6  —  8  m.  odsłania  się  c)  gips 
krystaliczny,  żółtawo  zabarwiony.  Wapień  nadgipsowy  ściśle  się 
zastosował  do  nierównej  powierzchni  skały  gipsowej,  jakby  z  nią 
jedna  tworzył  całość,  tworząc  rodzaj  skorupy  nierówno  pogiętej. 
Wapień  ten  jest  bardzo  twardy  i  zbity,  brudno -żółtawo -szary,  po- 
pękanj'  w  większe  i  mniejsze  ostrokrawędziste  bryły.  Wyżej  ległe 
warstwy  drobnolitoiamniowe  są  również  falisto  nierówne,  a  równo- 
legle do  powierzchni  stropowej  skały  gipsowej  pogięte.  Dochodzą 
one  7 — 9  m.  miąższości.  W  samym  stropie  warstw  drobnolitotamnio- 
wych  spotykają  się  tuż  pod  czarnoziemem  luźne  ułomki  piaskowa- 
tych łupków  z  blaszkami  łyszczyku,  odpowiadających  takimże  łup- 
kom ilasto-piaskowatym  z  przegrzebkami  sąsiedniego  przekroju  pod 
Łysą  Górą^). 

Zalesie  (297  m.).  Poza  opisanem  gipsowiskiem  nierówny  na- 
ziom wierzchowiny  zdradza  swą  właściwą  rzeźbą  istnienie  złożysk 
gipsowych  jeszcze  po  zd  koniec  wsi  Zalesie.  W  wielu  miejscach 
skutkiem  podpłukania  gipsów  potworzyły  się  doły  i  poszarpane  te- 
rasowate  obrywy.  Powyżej  gipsów  występują  tu  wszędzie  drobne 
litotamnia,  oddzielone  od  gipsów  zbitym  wapieniem  nadgipsowym. 
Sylur  odsłania  się  aż  do  gorzelni  mniej  więcej  do  warstwicy  280  m. 

SusołÓwka^).  Zabłotówka.  Sylur  ma  tu  takie  same  petrogra- 
ficzne i  paleontologiczne  wykształcenie,  jak  w  Uhryniu.  „Bezpośre- 
dnio na  sylurze  ułożyły  się  grubolitotamniowe  wapienie,  zawierające 
w  swym  spągu  krzemienie  cenomańskie  i  płytki  wapieni  sylurskich 
zewsząd  pokryte  litotamniami.  W  gipsach  znajdują  się  margle  gnia- 
zdami z  litotamniami.  tudzież  warstwy  litotamniowe  w  połowie  z  mar- 
gli  a  w  połowie  z  gipsu  złożone  tat,  że  widocznem  jest  tu  prze- 
chodzenie litotamniów  w  gipsy,  a  gipsów  w  litota- 
mnia. Pośród  gipsów  znajdują  się  z  nimi  zrosłe  i  w  nie  zwolna 
przechodzące  wapienie  zbite  te  same,  jak  nadgipsowe.  I  tu  jak 
w  Uhryniu  leżą  na  gipsach  zbite  wapienie,  a  na  nich  drobne  lito- 
tamnia uwarstwowane,  falisto  odpowiednio  do  tychże  wapieni  uło- 
żone" (^według  zapisek  Bieniasza). 

^Na  polach  okolicznych  pełno  dołów  lejkowatych  większych 
i  niniejszych,  głębokich  i  płytkich.  Czem  zapadnięcie  skutkiem  wy- 
frfukania   gipsów  starsze,  tem  jest   ono   obszerniejsze,   ale  zarazem 

')  BliŻABO  szczeg^ółj  topo^olog^iczne  z  tej  samej  okolicy  podaje  Teisseyre 
(58,  str.  207).  Wedlag  niego  ^zielonawe  iły**  —  te  same,  jakie  widziałem  dobne 
rozwinięte  w  Uhrynia  —  ,,wystepują  na  marglu  przegrsebkowym  i  gómolitotamnio- 
wym  na  wysokości  290 — 300  m.**.  Drugą  warstwice,  t.  j.  300  m.  uważa  Teisseyre 
uSa  górną  granicę  piętra  śródziemnomorskiego  względem  sarmatu,  kryjącego  się 
sa pewne  pod  gliną  mamutową  na  wzgórzu  324  m.**. 

^  n^ylur  wznosi  się  tutaj  zaledwie  do  wysokości  około  250  m.;  poziom 
marglu  przegrzebkowego  w  tej  okolicy  zbliża  sie  do  warstwicy  290  m.,  a  zapa- 
dlinka  gipsowe  znajdują  się  pomiędzy  warstwicami  290 — 300  m.  Sarmatu  tu  za* 
pewne  niema**  (Teisseyre  1.  c.  str.  210). 
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płytsze.  W  starszych  dolach  niektórych  stoi  woda,  albo  czasowo 
tylko  po  deszczach,  albo  stale  (jeziorka).  Ziemia  w  okolicy  lejków 
gipsowych  brunatna  wa,  rozpada  się  cegiełko  wato,  powstała  z  ilow 
towarzyszących  gipsom"  (według  zapisek  Bieniasza). 

W  Susołówce  i  Zabłotówce  tak  w  samej  dolinie  Seretu,  jako- 
teź  w  jarach  mnóstwo  trawertynu.  Dawniej  istniały  tu  liczniejsze 
źródła,  z  których  obecnie  już  nie  wiele  i  to  słabo  wycieka,  w  wielu 
zaś  miejscach  zui>ełnie  zanikły  tak,  iż  o  ich  dawniej szem  istnieniu 
świadczą  właśnie  dopiero  co  ws])omniane  trawertyny"  (według  za- 
pisek Bieniasza). 

Oleksińce.  Od  pnzd  strony  Oleksiniec  na  stokach  jaru  sereto- 
wego  pod  Popławami  (309  m.)  przezierają  z  pod  czarnoziemu  w  czy- 
stem  polu  warstwy  piaskowca  muszlowego,  poderwiliowego,  z  wro- 
słymi  krzemykami  czarnymi  (na  mapie  Bieniasza  nienaznaczone). 
W  kilku  punktach  łamią  ten  piaskowiec  dla  celów  miejscowych. 
W  tym  piaskowcu  leżącym  już  w  spągu  tutejszego  trzeciorzędu 
znalazłem  następujący  poczet  skamielin: 

Panopaea  Mcnardi  Desh.  Cardiuw  praeechinatinu  Hilb. 

Cytherea  sp.  Ostrea  digitaJhta  E. 

Venu8  chicła  E.  Monodonta  imyulata  E. 

Ludna  borealis  L.  Trochus  jkUuIus  Bron. 

Pecłunculus  pilosus  L.  Ser  pula  g  regalu  E. 

Cardium  baranouense  Hilb.  Skorupki  liczne  jeżowców. 

Z  pd  końca  Oleksiniec  w  jarze  przy  drodze  do  Bilcza  podaje 
Bieniasz  następujący  przekrój  tutejszego  trzeciorzędu:  „Samą  górą 
ułożyła  się  glina  dyluwialna  bez  żwirowisk  w  swym  spągu.  Bezpo- 
średnio pod  nią  rozwinęły  się  a)  drobnolitotamniowe  wapienie,  prze- 
platane zielonawym  iłem.  Poniżej  do  8-metrowej  miąższości  osadziła 
się  warstwa  b)  piaskowca  mu  szło  wego,  zawierającego  Panopaea  Me- 
nardi  Desh.  Jest  to  ten  sam  piaskowiec  poderwiliowy.  jaki  widzie- 
liśmy na  pnzd  poza  Olchowcami.  Poniżej  tego  piaskowca  przewija 
się  warstewka  c)  piasku  białego  (około  0*70  m.).  leżąca  na  litota- 
mniach  (do  1  m.),  przedzielonych  od  syluru  e)  bułami  całkiem  zwie- 
trzałych, czarnych  kwarcytów  cenomańskich  i  krzemy ków  oto- 
czonych" 1). 

Bilcze  zabudowało  się  nietylko  w  samym  jarze  seretowym,  lecz 
także  w  obszernej  bocznej  dolinie  kotlinowatej,  rozwierającej  się 
od  wschodu  ku  Seretowi. 


')  „Cenoman,  który  góraje  nad  sjlurem  na  wysokości  około  230  m.,  w  kie- 
ranko  ka  południowi  zyskuje  na  miąższości.  Na  piaskowcu  z  konkrecyjnemi  krze- 
mieniami występują  zwięzłe  jeiowcowe  wapienie  żwirowe,  które  w  Bilczu  (płd) 
mierzą  do  10  m.,  zaś  dalej  ku  pd  około  20  m.  grubości  (Monasterek)**  Teis8evre 
58,  str.  211. 
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Na  samym  wd  końcu  wsi  przy  drodze,  wspinającej  się  k 
wierzchowinie  „Rokietie",  odsłania  się  ponad  sylurem  bezpośredni 
potężnie  rozwinięta  kreda  cenomańska,  z  ]X)d  której  silne  biją  żt( 
dla.  dające  początek  od  razu  silnemu  strumieniowi,  tworzącemu  pc 
niżej  w  samej  wsi  dość  spory  stawek.  Cenoman  składa  się  tu  z  pif 
sków  i  piaskowców  kruchych,  zielonych  w  górnej  części  z  nien 
gularnie  powyżeranymi  krzemieniami  o  zielonej  powłoce  u  doi 
z  licznymi  krzemykami  czarnymi,  pomiędzy  którymi  znajdują  si 
często  zęby  ryb  cenomańskich.  Cały  ten  układ  piaskowców  cem 
manskich  dosięga  około  10  m.  miąższości  *). 

Według  Bieniasza  powyżej  ułożyła  się  warstwa,  złożona  z  b\ 
litotamniowych,  dalej  piaskowiec  trzeciorzędny  muszlowy,  na  nii 
znowu  litotamnia,  przykryte  u  góry  zbitym  wapieniem  litotamnic 
wym  ze  skamielinami. 

Na  pd  końcu  Bilcza,  od  wd  strony,  wrzyna  się  popod  „Przj 
kry  Horb"^  (314  m.)  krótka  debra  zwana  „Bechówką".  Sylur  za 
muje  tu  więcej  niż  ^/^  ścianki  jaru,  a  składa  się  z  popielatawyc 
cienkowarstwowych  łupków,  poprzegradzanych  zbitszemi  warstcw 
kami  wapnistemi,  przepełnionemi  skamielinami,  głównie  brachiop( 
dami.  Na  samej  wierzchowinie  występuje  glina  u  spodu  z  żwirów 
skiem  starodyluwialnem,  zlożonem  z  krzemieni,  jaspisów,  menilitó^ 
karpackich  i  t.  p.  Pod  tą  gliną  i  żwirowiskiem  bezpośrednio  odsłf 
niają  się  iły  nadgipsowe,  popielata  we,  kruszejące  w  równoległościenii 
drobne  okruchy.  Poniżej  idą  drobne  litotamnia,  przechodzące  k 
spągowi  w  bulasty  wapień  litotamniowy,  leżący  na  piaskowcu  ski 
mielinowym  z  temi  samemi  znamiennemi  formami,  jak  w  Oleksii 
cach :  Soleti  sp,,  Ci/therea  sp,,  Cardiuw  sp.^  PecłuNCultis  pUosfis  L 
Panopacn  Mcnardi  Desh.  i  okruchami  skorup  jeżowcowych,  bliżi 
nieoznaczalnych.  Resztę  przekroju  aż  do  syluru  zajmują  piaskowe 
i  piaski  cenomańskie,  do  10  m.  rozwinięte^). 


a)  pfur  Niczlawij. 

Szmańkowce.  Naprzeciw  karczmy  i  młyna  pod  wd  stronie  jai 
odstania  się  u  spodu  sylur,  złożony  z  łupków  wapienno-ilastyc 
z  wtrąconemi,  zbitszemi  warstewkami  wapienia  muszlowego,  prz 
pełnionego  brachiopodami,  tentakulitami  i  t.  d.  W  łupkach  spotyka 
się  dość  często  jeszcze  orthocerasy.  Są  to  jeszcze  warstwy  czor 
kowskie.  „Na  sylurze  ułożyły  się  piaski  z  czarnymi  krzemie 
niaini,  na  tych  kruche  piaskowce,  przykryte  mączką  krzemionkom 
do  1  m.   grubą,  w  której    znowu    występuje   łupkowa   masa   ilast 

>)  ObacB  także:  Teisseyre  58,  str.  210—211. 
»)  Ibid.  8tr.  211— 2J  2. 
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podobna  do  rudowęgla  lub  prawie  całkiem  czarna.  W  mączce  tej 
znajdują  się  nacieki  opałowe  gronkowate,  a  tych  trzyma  się  czarny, 
niebieskawo  naleciały  proszek.  Mączka  ta  zdaje  się  być  ziemistym 
opalem"  (według  zapisek  Bieniasza). 

Łom  na  moście  naprzeciw  kościoła.  Spotykamy  się 
tu  z  podobnym  przekrojem,  jak  poprzednio.  U  samego  spodu  wy- 
stępują również  łupki  sylurskie  z  orthocerasami,  a  pomiędzy  tymi 
łupkami  tabliczki  wapienne,  złożone  z  samych  brachiopodów  i  mnó- 
stwa tentakulitów.  Na  sylurze  ułożyły  się  piaski  cenomańskie  z  czar- 
nymi krzemieniami.  Na  tych  piaskach  występują  warstwy,  z  wej- 
rzenia ogólnego  podobne  do  zwykłych  piaskowców.  Te  piaskowce 
dostarczają  budowlanego  kamienia  dla  miejscowej  potrzeby.  Na  tych 
piaskowcach  leży  na  1  m.,  a  może  nieco  więcej,  gruba  warstwa 
mączki  krajemionkowej,  zbitej,  ale  za  uderzeniem  młotka  w  luźny 
pył  się  rozsypującej.  Pośród  tej  krzemionkowej  mączki,  niemal  w  po- 
lowie jej  grubości  znajdują  się  soczewkowate  gniazda  brudno-bru- 
natnej  masy  ilastej,  na  pierwszy  rzut  oka  przypominającej  rudo- 
węgiel.  W  górnej  połowie  tej  warstwy  mączastej  znajduje  się  mnó- 
stwo do  chalcedonu  podobnej  krzemionki  naciekowej,  niewyraźnie 
gronkowatej.  Krzemionce  tej  towarzyszy  niebieska wo-czarny  pył 
niewiadomego  składu  chemicznego  (według  zapisek  Bieniasza). 

Kolendziany.    Od    granicy   Czarnokoniec   i  Słobódki.    gdzie  są 
duże  łomy,    otwarte  w  celu  wydobywania  krzemieni  cenomańskich 
do   szutrowania   drogi,   odsłania    się   następujący    przekrój:    „Samą 
górą  odsłoniły  się  a)  drobnolitotamniowe  wapienie,  mniej  lub  więcej 
zbite,  uwarstwowane,  do  6  m.  miąższe.  Poniżej  nich  ułożyły  się  pstre 
łupki  marglowe  do  2  m.  miąższe,  przechodzące  w  c)  łupKowate  iły 
marglowate  (do  1  m.),  a  jeszcze  niżej  d)  margle  na  2 — 3  cm.  grube 
z  łupkami  marglowymi  lub  krzemykowymi,  które  podściela  e)  czy- 
sty piasek  na  1*5  m.  gruby.  W  samym  spągu  tego  piasku  ułożyło 
się  f)  żwirowisko   trzeciorzędne,    utworzone   z  kredy  cenomańskiej, 
a  mianowicie   z    buł    krzemiennych,    nieraz    półmetrowej    średnicy 
z  marglu   jńaszczystego.  W  samym    spągu  tego  przekroju  odsłania 
się  już  sylur"*  (według  zapisek  Bieniasza). 

Po  drugiej  stronie  jaru  Niczławy,  a  poniżej  punktu  286  m. 
odsłania  się  naprzód  bezpośrednio  pod  gliną  wyżynową  drobnolito- 
tamniowy  wapień,  pod  nim  littjtamniowy  okruchowiec  piaskowaty, 
a  wreszcie  sam  piaskowiec  drobnoziarnisty.  Cała  ta.  odkrywka  ma 
6—8  m.  Spągu  tych  warstw  nie  wida(^  tu  wcale. 

Czarnokońce  Wielkie.  Wśród  wsi  po  lew^em  zboczu  doliny  po- 
^<^ku  „Rudka",  poniżej  cerkwi  odsłaniają  się  bardzo  pięknie  nader- 
wiliowe  warstwy  trzeci orzt^dne  aż  do  samego  zwierciadła  potoku. 
U  samego  dołu,  prawie  przy  samem  dnie  potoku  (250  ni.)  odsłania 
8iC  a)  wapień  drobnolitotamniowy.  mniej  lub  więcej  spójny,  uwar- 
stwowany.     Bryłki    litotamniowe    spaja    wapnisty    ił    zielonkowaty. 

Allan  ^oolofrfczny.    Zc«syt  IX.  8 
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W  wierzchnią  cz<,*ść  tego  wapienia  wsuwa  sic  warstewka,  zaledwie 
na  1 — 2  dm.  gruba  b)  piaskowca  mialkoziarnistego,  wapnistego, 
przepełnionego  łuszczkami  miki  brunatnej  (jak  n  p.  w  Howiłowie 
i  indziej).  Po  tym  łupku  piaskowcowym  idą  znowu  drobne  litota- 
mnia  na  3  — 4  dm.  rozwini^^te.  Powyżej  przewija  się  c)  warstewka 
również  około  1  dm.  gruba,  przepełniona  przegrzebkami  naderwilio- 
wego  poziomu,  należącymi  głównie  do  jednego  i  tego  samego  ga- 
tunku: Pecteu  cf,  Stiuń  Hilb.  Jest  to  warstwa  przegrzebkowa  (^„mar- 
giel  przegrzebkowy*^  Bieniasza),  znamienna  dla  iłów  nadgipsowych 
na  całem  tutejszem  Podolu,  a  wyst<^pująca  w  tym  samym  poziomie 
w  okolicy  Lwowa.  Ponad  tą  znamienną  warstewką  ułożył  się  wa- 
pień ilasty  (do  0*5  m.)  popielatawy,  przechodzący  w  e)  iły  również 
popielate  (1 — 2  m.),  oddzielające  się  za  sucha  w  drobne  równoległo- 
ścienne  okruchy.  W  tych  iłach  spotkałem  złomek  f)  piaskowca 
wapnistego,  gruDoziarnistego  i  bardzo  twardego,  pochodzącego  z  ja- 
kiejś warstwy  jeszcze  wyżej  położonej,  ale  tu  nieodsłoniętej  (zape- 
wne piaskowiec  sarmacki).  Powyżej  ułożyła  się  już  sama  glina  dy- 
luwialna,  przechodząca  w  stepowy  czarnoziem. 

Sylur  odsłania  się  dopiero  w  Czamokońcach  Małych  po  lewem 
zboczu  potoku   przy  izohypsie  około  245  m.   (Nowostawce  237  m.). 

Dawidkowce.  „Dolina  Nieczławy  w  tem  miejscu  nie  jest  je- 
szcze tak  głęboka  jak  niżej,  to  też  i  sylur  występuje  tutaj  w  miąż- 
szości stosunkowo  nieznacznej  około  20  m.  W  górnych  swych  par- 
tyach  odsłania  się  on  wcale  wyraźnie  wzdłuż  drogi,  pnącej  się  z  dna 
doliny  ku  górze  stokiem  wschodniej  dość  stromej  ściany.  Odsłania- 
jące si(;  tutaj  najgómiejsze  warstwy  syluru  przedstawiają  się  jako 
„par  excellence^  warstwy  przejściowe  tak  pod  względem  paleonto- 
logicznym, jak  i  petrograficznym.  Składają  się  one,  jak  i  poznany 
już  przez  nas  najniższy  poziom  warstw  czortkowskich,  z  warstw 
szarego,  nieco  czerwonawego  i  prawie  krystalicznego  wapienia,  prze- 
pełnionego ułomkami  lub  całemi  skorupami  brachiopodów,  naprze- 
mian  z  ilastymi  łupkami  oliwkowo-zielonymi.  które  z  daleka  kaza- 
łyby  niechybnie  uważać  te  warstwy  za  należące  do  wyższego  ho- 
ryzontu, gdyby  nie  przemawiał  przeciw  temu  zupełny  tutaj  brak 
tentakulitów.  a  z  drugiej  strony  obecność  brachiopodów,  charakte- 
rystycznych dla  warstw  borszczowskich.  Jakkolwiek  jednak  zali- 
czanie ich  do  horyzontu  borszczowskiego  jest  zupełnie  usprawiedli- 
wionem,  to  wszakże  warstwy  te  leżąc  w  górnej  granicy  tego  hory- 
zontu, jak  to  z  góry  możnaby  już  przewidzieć,  prócz  cech  petit)- 
graficznych  także  i  charakterem  paleontologicznym  zbliżają  się  już 
bardzo  do  warstw  czortkowskich.  a  mianowicie  do  dolnego  ich  po- 
ziomu w  Czortkowie.  Świadczą  o  tem  pospolite  tu  bardzo  małże 
z  rodzaju  Orthonota  i  Pteńnea  cf.  retroJIexa  His.,  liczne  bardzo  or- 
thocerasy  i  Spiri/er  podolicus  Szajn.  Znalazłem  tu  następujące 
gatunki: 
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Rhynchomlla  niecłamensis  Szajn.  d.  p. 

Spirifer  podoUcus  Szajn.  b.  p. 

Strophontena  ,^p,  b.  p. 

OrłhoHota  sp.  b.  p. 

Pterinea  cf,  retrofexa  His.  d.  p. 

Orłhoceras  sp,  d.  p. 

Spotykamy  się  więc  tutaj  z  warstwami  prawdopodobnie  bezpośre- 
dnio mlodszemi  od  najdolniejszego  poziomu  warstw  czortkowskich, 
a  których  fauna  i  charakter  petrograficzny  świadczą  wymownie 
o  tych  przemianach,  jakie  zwolna  sprowadziły  już  wtedy  całkowitą 
zmianę  w  charakterze  tworzących  się  osadów  morskich,  zbliżając 
faunę  horyzontu  borszczowskiego  do  fauny  warstw  czortkowskich'' 
(Wiśniowski  49,  str.  3—4). 

Kozaciyzna.  Po  lewym  brzegu  Niczławy  w  zboczu  na  pd  od 
mostku  kolejowego  otwiera  się  ku  jarowi  rzeczki  z  wór  krótki,  w  któ- 
rym następujące  odsłaniają  się  warstwy:  Samą  górą  pod  czarnozie- 
mem  odkryły  się  a)  drobne  litotamnia,  spojone  iłem  popielatawo- 
ainym.  Poniżej  zbijają  się  gałeczki  litotamniów  w  cienkie  warstewki. 
Wśród  tych  warstewek  ułożył  się  b)  zbity  wapień  nadgipsowy.  Pod 
drobnolitotamniowym  wapieniem  ułożył  się  wreszcie  c)  grubobulasty 
wapień  litotamniowy,  do  2  m.  miąższy,  leżący  bezpośrednio  na  ce- 
nomańskim  piaskowcu  zielonkowatym  na  5 — 6  m.  grubym.  W  gór- 
nych warstwach  zawiera  ten  piaskowiec  nieregularne  bryły  krze- 
mienia. Poniżej  aż  do  dna  doliny  ułożył  się  d)  sam  sylur,  złożony 
z  cienkich  ilasto-wapiennych  łupków  popielatawych  lub  zielonawych. 
Drobnolitotamniowe  wapienie  pomiędzy  wapieniem  zbitym  a  grubo- 
Utotamniowym  zastępują  gips,  w  tym  poziomie  gdzieindziej  osadzony. 

Podobny  wygląd  mają  warstwy  trzeciorzędne  i  kredowe  na 
zboczach  jaru  niczławskiego  po  Zielińce,  Tamawkę  i  Dawidkowce. 
GWzieniegdzie  grubobulasty  zbity  wapień  litotamniowy,  jak  n.  p. 
w  Zielińcach  bywa  w  łomach  na  materyał  budowlany  wydobywany. 

Łanowce  O-  ^^  P^  ^^  Kozaczyzny  po  tej  samej  stronie  jaru 
niczławskiego  odsłania  siy  złożysko  gipsowe  dopiero  w  Łanowcach 
(Pod  białym  kamieniem).  Poniżej  izohypsy  290  m.  pod  cienką  po- 
krywą czamoziemu  odsłonięto  nieregularnie  pofałdowane  iły  popie- 
latawe,  uwarstwowane,  około  5  m.  miąższe.  W  górnej  części  tych 
iłów  występuje  biały  gips  ziarnisty  (alabaster),  a  w  dolnej  gniazda 
gipsu  tabliczkowego.  W  spągu  tych  iłów  przewija  się  warstwa  wa- 


')  Według  Teissejrego  (58,  str.  208)  „ dolna  granica  śródziemnomorska  przy- 
pada nieco  poniżej  warstwicj  250  m.,  zaś  górna  granica  źródeł  na  marglu  prze- 
grzebkowjm  tryszczącjch  na  wysokości  około  270  m.  Na  wzgórza  Łanowce  313 
m.  sarmat  lapewne  wjstepaje  pod  płaszczem  dylawialnjm,  pociąwszy  może  od 
poziomu  280  m  **. 

8* 
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pienia  zbitego,  towarzysząca  gipsom,  źółtawo-szarego,  przechodzącego 
ku  spągowi  w  cieniuchną  warstewkę  piaskowca  żółtawego,  bardzo 
kruchego.  Bezpośrednio  pod  tym  piaskowcem  leży  biały  wapień 
grubolitotamniowy  (1 — 2  m.l  zwięzły,  zawierający  następujące  ska- 
mieliny: 

Monodonł^  (infułata  E. 

Ccńłhimn  defomw  E. 

Vermetus  intortus  Lam. 

Ycnus  cincta  E. 

Serpula  cf\  gregalis  E. 

Poniżej  jest  zbocze  zarosłe  murawą;  nie  widać  zatem  występującego 
tu  w  dolnych  przekrojach  cenomanu,  złożonego  z  nieregularnie  po- 
wvżłabianvch  krzemieni  czarnych  i  zielona  w  vch  piaskowców.  Dal- 
szą  część  ścianki  zajmują  już  łupki  sylurskie  cienkowarstwowe 
z  mnóstwem  przewiertek,  pomiędzy  któremi  rodzaj  Lepłaena  wa- 
żniejszą odgrywa  rcjlę.  Sylur  si^ga  tu  wysoko,  znacznie  powyżej 
izohypsy  250  m. 

Widrzchniakowce.  Poniżej  punktu  282  m.  po  lewem  zboczu 
jaru  występuje  pod  cienką  pokrywą  gliny  wyżynowej  grubolitota- 
mniowy wapień,  leżący  bezpośrednio  na  cenomanie,  zawierającym 
nieregularnie  powyżłabiane  buły  krzemienia  czarnego.  Poniżej  tych 
krzemieni  rozwinął  sit^^  piaskowiec  cenomański  z  drobnymi  krzemy- 
kami  czarnymi.  Sylurskie  lupki  idą  tu  również  bardzo  wysoko.  Są 
one  prawie  aż  do  dna  jaru  odsłonit^^te.  Łupki  te  w  górnej  części 
ścianki  są  zielona  we,  w  dolnej  zaś  popielata  we.  Oba  te  pasy  łupków 
na  dłuższej  przestrzeni  dość  wyraźnie  się  odgraniczają.  Łupki  te  są 
przepełnione  skamielinami,  głównie  przewiertkami  i  koralami,  łatwo 
się  wyłuskuj ącemi.  a  całym  swym  charakterem  tak  petrograficznym 
jak  paleontologicznym  najwit^^cej  zbliżają  się  do  borszczowskich  i  fi- 
lipkowieckich.  Nadto  są  te  łupki  widocznie  choć  pod  słabym  tylko 
kątem  pochylone. 

BorsZCZÓW  (2o9m.  ^)  zabudował  się  nu  wyżynie  i  po  zboczach 
krótkiej  zaledwie  dwukilometrowej  dolinki,  rozwierającej  się  ku 
jarowi  niczławskiemu.  Tuż  za  miasteczkiem  od  pd  na  lewem,  bar- 
dziej stroniem  zboczu  'Łysa  Górai  odsłaniają  się  tuż  nad  gościńcem 
bardzo  wyraźnie  tak  warstwy  sylurskie.  iakoteż  kredowe  i  trzecio- 
rzędne.  Bliżej  miasta,  skąd  biorą  wapień  litotamniowy  na  materyat 
budowlany,  odslcmily  się  warstwy  trzeciorzędne  w  takim  samym 
porządku,  jak  dalej  ku  pn  w  jarze  Niczławy  (n.  p.  w  Łanowcach). 

Samą  górą  pi>d  czarnoziemem  odkrywają  się  a)  iły  zielonawo- 
popielate  (czarnokonieckie).  przechodzące  w  h)  drobnolitotamniowe 
luźno-spójne  wapienie   ilaste.    W  spągu    tych  warstw  przewagę   ma 

*)  Ob.  także:  Teisseyre  58,  8tr.  209. 
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znowu  c)  W  siwy  z  wtrąconemi  gałeczkami  drobnych  litotamniów. 
Razem  te  ilasto-litotamniowe  warstwy  mają  około  5  m.  miąższości. 
W  jednej  z  zerw  tej  ścianki  spotkałem  ułomek  piaskowca  łyszczy- 
kowego,  takiego  samego  jak  w  Czarnokońcach.  zsuniętego  zapewne 
znad  wierzchniej  warstwy  iłów  tutejszych.  W  spągu  tych  iłów  prze- 
wija się  warstewka  d)  wapienia  zbitego  nadgipsowego,  przedzie- 
lona e)  iłami  zielonawymi  od  drugiej  takiejźe  warstewki  f)  wapie- 
nia podgipsowego  zbitego,  ku  spodowi  piaskowaciejącego  (jak  n.  p. 
w  Łanowcach).  Iły  e)  do  3  m.  miąższe,  równoważą  gipsom.  W  sa- 
mym spągu  trzeciorzędu  tutejszego  ułożył  się  g)  wapień  grubolito- 
tamniowy,  zwięzły,  do  2  m.  gruby,  ostro  odgraniczony  od  h)  kredy 
cenomańskiej  (na  3 — 4  m.  miąższej)  u  góry  składającej  się  z  krze- 
mieni nieregularnie  powyżeranych,  ku  spągowi  zaś  z  piaskowca 
zielonego,  gruboziarnistego  z  wrosłymi  krzemykami  czarnymi,  a  le- 
żącej już  bezpośrednio  na  sylurze.  który  ma  zupełnie  takie  same 
wejrzenie  jak  w  Łanowcach  i  Filipkowcach.  W  skład  jego  wcho- 
dzą głównie  łupki  wapienno- ilaste,  tu  i  owdzie  z  wtrąconemi  cien- 
kiemi  warstewkami  płytkowatemi,  przepełnionemi  łatwo  wyłusku- 
jącemi  się  przewiertkami  i  koralami;  zawierają  także  drobne  try- 
lobity. 

Po  tej  samej  stronie  jaru  już  niczławskiego  nieco  dalej  od 
opisanego  przekroju  również  pod  Łysą  Górą  występują  w  miejsce 
iłów  e)  potężnie  rozwinięte  gipsy  u  góry  gruboblaszkowe,  ku  spą- 
gowi drobnoziarniste.  Z  piaskowca  pod  wapieniem  podgipsowym 
podaje  Bieniasz  w  swych  zapiskach  EroUia  pusilla  Phil.  Cały  za- 
tem kompleks  warstw  trzeciorzędnych  tutejszych  dzieli  się,  jak  pode 
Lwowem,  również  na  dwa  ogniwa:  nader  wilio  we,  do  którego  należą 
warstwy:  a — f),  i  poderwiliowe.  zredukowane  tylko  do  wapienia  gru- 
bolitotamni owego  g), 

Blizko  ujścia  potoku  Borszczowskiego  do  Niezła  wy  w  samem 
dnie  jaru  rozwinęła  się  potężnie  glina  jarowa  (do  10  m.).  Zawiera 
ona  blizko  swego  spągu  mnóstwo  skorupek  dyl  u  wialń  y  eh  ślimaków, 
należących  do  następujących  gatunków: 

Hyalma  fuha  Mull.  b.  r. 
Vallonia  pulchelki  Mtill.  p. 

—  tenuilabris  Braun    b.  r. 
Helix  hispida  Mull.  b.  p. 

—  słriata  Mull.  p. 

Chondnda  łridens  Mliii.  var.  gałiciełisis  Clessin.  d.  r. 
Pupa  rnuscorum  L.  b.  p. 
Succinea  oblojtga  Drap.  b.  p. 

O  sylurze  borszczowskim  znajdujemy  jeszcze  następujące  szcze- 
góły  w    „Zapiskach    geologicznych"    Dra    Tad.  Wiśniowskiego    49, 
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str.  4):  „Dalej  na  południe  w  okolicy  Borszczowa,  który  dał  nazwę 
naszym  warstwom,  występują  one  w  swojera  typowem  wykształce- 
niu i  odsłaniają  się  tu  w  miąższości  już  około  40  m.  W  licznych 
odsłonięciach  wzdłuż  drogi  do  Wysuczki  widzimy  sylur  zajmujący 
około  2/jj  stromych  zboczy  doliny  Niczlawy.  Skamieliny  występują 
jak  wsz(c'dzie  w  tym  poziomie  w  niesłychanej  obfitości,  a  wypadając 
z  łatwo  wietrzejących  i  rozsypujących  się  łupków  marglowych,  for- 
malnie zasypują  stoki  i  podnóża  stromych  ścian  doliny.  Tak  tu,  jak 
i  w  warstwach  nadległych  spotykamy  najlepsze  odsłonięcia  w  czę- 
sto powtarzających  się  terasowatych.  ale  zwykle  nie  głęboko  sięga- 
jących, stromych  wcięciach  w  ściany  doliny.  Powstają  one  wskntek 
działania  erozyjnego  małych  strumyków,  które  wypłukując  sobie 
łatwo  drogę  w  łupkach  marglowych,  o  wiele  trudniej  niszczą  mię- 
dzyległe  ławice  wapienia;  te  ostatnie  tworzą  więc  jakby  naturalne 
scnody,  po  których  bez  najmniejszych  trudności  wstępując  ku  gó- 
rze, zbadać  możemy  wszystkie  warstwy  w  całej  ich  miąższości, 
mogąc  w  nich  zarazem  na  każdym  punkcie  w  miejscu  zbierać  ska- 
mieliny. 

W  dolnych  warstwach  występują  tutaj  koło  pierwszego  młyna 
przy  drodze  do  Wysuczki  wkładki  szarego  wapienia  z  drobną  Le- 
fłaena  sp.  Wogóle  odpowiada  tutaj  sylur  swym  charakterem  petro- 
graficznym wyżej  podanej  charakterystyce  warstw  zupełnie  dokła- 
dnie, a  ponieważ  wybitnej  różnicy  w  rozmieszczeniu  pionowem  fauny 
dopatrzeć  nie  mogłem,  dla  niżej  z  tej  miejscowości  podanych  ska- 
mielin nie  wyróżniam  warstw,   z  których  pochodzą.    Znals^em  tu: 

Ałn/pa  reticularis  L.  r. 
Spińfer  eleoatus  Dalm.  r. 
Leptaeua  sp,  p.  (w  war.  doi.). 
Nuclaeosjńra  pisum  Sow.  p. 
Orthis  ek'ganłula  Dalm.  d.  p. 

—  hmałaefotifus  Szajn.  b.  p. 

—  podoUca  Alth  b.  p 
WujHchonella  bortalifonnls  Szajn.  b.  p. 

—  cofeus  Barr.  r. 
HiecłaviełłSłs  Szajn.  b.  p. 

—  ]i'i!sołii  Sow.  r. 

Spiri/er  fńecłaviettsis  Szajn.  h.  p. 
Htrophowena  oniatcUa  Salt.  r. 
Plidt/cenis  comufum  His.  d.  p. 

Wysuczka.  Naprzeciw  Wysuczki  po  wschodniej  stronie  jaru 
na  wierzchowinie  pod  krzyżem  przydrożnym  w  spągu  gliny  ułożył 
się  żwir  starodyluwialny.  bardzo  wysoko  położony  (nie  naznaczony 
na  mapie  Bieniasza  i. 
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W  samej  Wy  suczce  pod  folwarkiem  sylur  dobrze  się  odsłania 
i  bardzo  wysoko  podchodzi  pod  wierzchowinę.  W  studni  na  folwarku 
do  18  m.  głębokiej  przebito  warstwy  takie  same,  jak  tuż  za  Bor- 
szczowem.  Naprzód  przekopano  glinę  wraz  ze  żwirem  starijdylu- 
wialnym,  następnie  wapień  zbity  nadgipsowy,  potem  litutanmiuwy 
wapień  grubobulasty.  a  ostatecznie  szutrowisko  i  piaskowiec  ceno- 
mański,  pokąd  nie  osiągnięto  wodonośnej  warstwy  na  samym  sy- 
lurze. 

Po  zd  stronie  Wysuczki  nad  potokiem  Głębockim  występują 
wapienie  nadgipsowe,  bardzo  silnie  rozwinięte  w  płytach  do  0*6  m. 
grubych,  kilka  kroć  się  powtarzających  tak.  iż  cały  pokład  ich  3  4 
m.  wynosi.  Uderzone  młotkiem  płyty  te  dzielą  sic^^  nierówno  płyto- 
wató.  a  w  szczelinach  posiadają  żółte  kryształki  kalcytu.  Zast«^*pują 
one  tu  złożyska  gipsowe,  a  zatem  odpowiadają  poziomowi  e)  w  prze- 
kroju borszczowskim. 

GłębOCZek.  Jar  potoku  Głębockiego,  najdłuższego  z  zachodniej 
strony  dopływu  Niczlawy.  zbadał  dokładnie  Bieniasz.  W  zapiskach 
jego  znalazłem  następujący  przekrój  zdjęty  ze  ścianki  tego  jaru. 
„Samą  górą  pod  czarnoziemem  ułożyła  się  a)  glina  brunatna  (wy- 
żynowa).  Pod  nią  występują  b)  drobnolitotamnit»vve  wapienie  ilaste, 
leżące  na  c)  wapieniu  nadgipsowym.  znacznej  miąższości,  zastł^pu- 
jącym  złoźysko  gipsu.  Pod  tym  wapieniem  przewija  się  d)  pas  li- 
totamniowego  wapienia  z  erwiliami  (poziom  erwiliowy  i,  przechodzą- 
cego w  e)  wapień  grubolitotamniowy  w  samym  spągu  z  cienką 
warstewką  f)  piaskowca.  Dalej  idą  nieregularnie  powyźerane  g) 
krzemienie  cenomańskie  i  h)  piaskowiec  cenóiiiański.  leżący  bezpo- 
średnio na  sylurze". 

Strzałkowce.  Ptmad  dnem  doliny  sylur  odsłania  się  tu  do  50 
ra.  wysoko.  Na  nim  bezpośrednio  leży  cenoman  do  4  ni  miąższy, 
u  góry  przeławicony  (szutrowisko  kredowe  cenomańskie)  u  dołu 
z  dwoma  warstwami  piaskowca  zielonawego.  przedzielonego  warstwą 
takiego  samego  piaskowca,  ale  łatwo  się  usypującego.  Wprost  na 
eenomanie  ułożyły  się  luźno- spójne,  grube  litotaninia  w  warstwę  do 
0'4  m.  grubą,  przechodzącą  ku  górze  w  zbitą  warstwę  wapienia 
litotamniowego,  powyżej  piaskowaciejącego,  puczem  znowu  się  po- 
wtarza zbity  wapień  litotamniowy  w  Spągu  drobnych  litotamniów 
iłem  zielonawym  spojonych,  a  równorzędnych  gdzieindzi(y  gipsom. 
W  stropie  zaś  tych  wapieni  przewija  się  jednostajny  wapień  ż'5ł- 
tawy.  nadgipsowy,  nad  którym  znowu  ułożył  się  ił  zielonawy  jako 
wierzchnie  ogniwo  tutejszego  trzeciorzędu  (podobnie  jak  w  Czarno- 
końcach.  Uhrynowie,  Bilczii  i  t.  d.^;. 


*)  „Dolna  granica  śródziemnomorska  przypada  co  najwyżej  na  poziom  230 
m.  Wśród  warstw  grubolitotamniowych  jawi  się  uaf>ień  iniliolitowy.  znany  zres/.tą 
przeważnie  z  Podola  północnego".  Teisseyre  58.  sir.  209. 
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Dolina  potoku  Cygańskiego  (także  ^Rudką^  lub  ^p.  Młyńskim 

zwane«^o),  najdłuższego  od  wd  strony  dopływu  Niczławy  i  do  ni< 
na  tej  mapie  aż  po  Wolkowce  równoległego,  w  górnej  swej  cz^»ś< 
od  Łosiacza  ł\ż  po  Muszkatowce  prócz  gliny  dyluwialnej  nie  ókt 
żuje  żadnych  starszych  utworów.  Dopiero  w  Muszkatowcach  okoi 
240  ni.  poczynają  się  odsłaniać  litotamnia  po  lewem  zboczu  ^olin 
a  częściej  dopiero  w  samych  Wolków cach  (^231  m.)  tuż  ponad  dnei 
potoku.  Są  to  tylko  drobnolitotamniowe  wapienie  z  obntem  lepis: 
czem  iłowem.  Ku  cmentarzowi  po  tej  samej  stronie  doliny  a  pc 
„Wołkowickim  horbem^  rozwinęły  się  potężnie  iły  nadgipsowe  (ii 
czarnokonieckie)  aż  poza  izohypsę  250  m.  Całe  zbocze  zajęte  pastw 
skami  i  nieużytkami  usuwa  się  tutaj  po  tych  iłach. 

Cały  obszar  wierzchowiny  po  zd  stronie  tej  okolicy  ku  ^It 
wnemu''  i  ^Perejmie"  ')  znacznie  jest  niższym,  jakby  zapadłym*,  an 
żeli  po  wd  stronie  Wolkowiec.  Pomiędzy  Perejmą  a  Równem  zna^ 
duje  się  znaczniejszych  rozmiarów  jeziorko  w  kotlinowatem  zagłębi 
prawdopodobnie  pogipsowem.  Pierwsze  ślady  cenomanu  występuj 
dopiero  na  samej  krawt^*dzi  mapy  na  pd  od  gorzelni  wołkowickii 
i  to  nieco  poniżej  izohypsy  250  m. 


r)  Jar  Zhrtfczft. 

Koclubińczyki  zabudowały  się  na  wierzchowinie  stepowej  na 
p<»tokiem  Rudką,  wpadającym  o  kilka  km  dalej  ku  pdwd  do  Zbrucz 
naprzeciw  Zbrzyzia.  W  górnym  biegu  tego  potoku  oba  zbocza  dc 
liny  ziijmuje  sama  tylko  glina  wyżynowa  (stepowa),  przechodząc 
w  grulją  pokrywt;  żyznego  czarnoziemu.  Dopiero  od  pd  końca  K( 
eiubińczyk  poczynają  się  odsłaniać  warstwy  trzeciorzędne,  a  nieć 
[K»niźej   warstwy  syliirski«». 

\Vedłu;r  zapisek  Bieniasza  składa  si<^'  tutejszy  trzeciorzęd  z  warst 
następujących:  -U  samego  spodu,  t.  j.  bezpośrednio  na  sylurze  ule 
żyły  SU;  a)  piaski  białe  z  licznemi  skamielinami  (poziomu  podei 
wiluweoro  ^  warstwy  puniorzańsko-złocznwskie).  do  których  należ; 
Crńthinw  kilka  gat. .  Stńtn  pieta  Fer.,  Satica  mUlepuncłała  Lan 
Jiitcrh/łłm  sp.,  hrtNłłCf/lns  pihpsłis  L..  A  mi  .s/;.,  Cytheren  sp,  i  t.  < 
Rizcm  z  tł^mi  skamielinami  znachodzą  się  w  tym  piasku  duże  t 
knjglaki  krzemienne  z  białej  i  cenomańskiej  kredy,  chalcedon; 
jaspis V.  otoczaki  piaskowca  czerwunawo-ż(>łtego  i  t.  p.  Powyżej  tyc 
piask«'w   występują  h)  rdzawe  piaski  i   piaskowce  z  ostrygami,  prz< 


.V  v«i..r'zvznv  |ioiiiir>d/.v  Str/ałkowcanii.  Iłorszezoweiii  a  Wołkowcami  i 
d/.ialc  MOilnyni  ^:c/.}a\^^  i  (  v;jrHń>kiepi  potoku  mają  posiadać  pod  dylawin 
okryty  carmai.  którego  •lolna  ^rranica  \n  tych  stronach  wynosi  około  260 — 280  i 
'lcis>evre  .'l^.  >ir.  'J*\) 


grzebkami  i  bryłkami  sękatych,  gatęzistych  litotamniów,  przykryte 
warstewką  c)  wapienia  zbitego  jakby  martwicowego  (wap.  gipsowy), 
na  którym  ułożyły  się  warstewki  d)  wapienia  ilastego  z  drobniu- 
tkiemi  litotamniami,  poprzegradzane  marglistymi  i  tłustymi  iłami 
zielonawymi  z  dużemi  litotamniami  i  wydzielinami  marglu  zbitego. 
Szereg  tych  warstw  zamyka  glina  dyluwialna,  pionowo  pękająca, 
z    grzechotkami  marglowemi". 

Nieco  odmiennym  jest  przekrój  warstw  trzeciorzędnych  blizko 
ujścia  tego  samego  potoku,  zwanego  tu  „Bosyrskim".  Według  za- 
pisek Bieniasza  pod  gliną  dyluwialną  odsłaniają  się  tu  naprzód  li- 
totamnia  drobne,  podścielone  ławicą  ostrygową,  pod  którą  rozwinęły 
się  piaski  w  górnej  części  gruboziarniste,  w  dolnej  zaś  piaski  białe 
drobnoziarniste,  a  w  samym  spągu,  niezupełnie  odkrytym,  znowu 
gruboziarniste  piaski  z  mnóstwem  skamielin.  Poniżej  idzie  już  sam 
sylur.  złożony  głównie  z  żółtawych,  marglistych  wapieni  łup- 
kowych o  przełomie  ziemistym,  tudzież  z  ciemno-szarych  wapieni 
koralowych  ^). 

Burdiakowce.  Naprzeciw  młyna  wśród  wsi  po  prawem  zboczu 
potoka  Burdiakowskiego  odsłaniają  się  naprzód  piaski,  na  nich  ła- 
wice wapieni,  podobnych  do  trawertynu,  a  na  tych  wapienie  lito- 
taraniowe.  W  innym  znowu  przekroju  powyżej  litotamniów  ułożyły 
się  iły  trzeciorzędne  bezpośrednio  pod  gliną  dyluwialną. 

Skała  zabudowała  się  po  prawem  zboczu  jaru  zbruczowego 
i  w  debrze  potoku  „Ciemnokiemica"  uchodzącego  pod  ruinami  zamku 
do  Zbrucza.  Sylur  sięga  tu  wysoko  pod  wierzchowinę  stepową  (do 
;*^  23()  m.),  przykryty  cienką  warstwą  przeławiconego  cenomanu. 
Warstwy  trzeciorzędne,  złożone  z  piaskowców  poderwilowych  i  wa- 
pieni tak  jednostajnych  jak  litotamniowych.  rozwinęły  się  na  pd 
końcu  miasteczka,  głównie  zaś  wzdłuż  potoku  Ciemnokiernica. 

W  skład  syluru  wchodzą  tu  głównie  wapienie  zbite  lub  wpół- 
krystaliczne,  niekiedy  bulwiaste  z  wkładkami  łupków  ilastych  lub 
nawet  sypkich  iłów  marglowych.  Są  to  typowe  warstwy  ogniwa 
skalskiego,  rozwiniętego  wzdłuż  całego  jaru  zbruczowego  na  tej 
mapie.  Warstwy  te,  obfitujące  w  znamienne  dla  tego  poziomu  ska- 
mieliny, zwróciły  już  dawno  uwagę  krajowych  geologów,  szczególnie 
Altha  i  Bieniasza,  to  też  z  tej  okolicy  posiadamy  najbardziej  szcze- 
gółowe topogeologiczne  zapiski. 


I)  ^W   Kociabińczykach  wznosi  się  powierzchnia    warstw    skalskich  do  Wy- 
sokości około  230  m.,  prz^czem  warstwy  nulliporowe  śróf^ziemnomorskie  odsłaniają 
aię  ku  górze  począwszy  od  warstwicy  około  ^50  m.  i  zalegają  na  ławicy  ostrygo- 
wej dolnejf  do  której  zaliczyć  wypada  piaskowiec  kwarcowy  z  obfitom  lepiszczem 
""^apiennem,    z   licznenii    ostrygami    i    z   przegrzebkami   (1   m.).  Utwór  ten  ze  swej 
strony  przechodzi  od  spodu  w  piaski  z  od  tokami  brył  korali  rafowych  i  ?.  bogatą 
f»aną  co  do  składu  dosyć  niezwykłą".  ^Toisseyre  58    str.  210). 
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Nieco  odmienny,  ale  w  zasadzie  taki  sam  przekrój,  jak  Bieniasz 
w  swłiich  zapiskach,  podaje  Alth  (19.  str.  13): 

1)  W  samym  spągu  leży  jasnoszary,  zbity  wapień  o  przełomie 
zadzierżystym  z  rozrzuconymi  małymi  eruzełkami  kalcytu.  Wapień 
ten  zawiera  z  rzadka  tylko  średniej  wielkości  Leperditia, 

2)  Wyżej  leżą  około  4*5  m  miąższe,  płytowate,  prawie  bez- 
skamielinowe.  ciemno-szare  wapienie  naprzemianległe  z  ciemno-sza- 
szarymi  marglami.  obfitującymi  w  skamieliny;  szczególnie  pospolite 
są:  Cyathophyllum j  lihynchonella  acutideas  i  Euomphalus  sp. 

3)  Jeszcze  wyżej  ułożyły  się  brunatno-szare  marglowapienie 
z  licznymi  koralami,  a  nadto  z  lihynclwnella  acutidens  i  rzadkiemi 
LeperditiamL 

4)  Ponad  tymi  marglami  idą  czarna  we.  niec(^  krystaliczne, 
płytowate.  bitumiczne  wapienie,  odznaczające  się  pospolitą  w  nich 
Stromałopora  połyniorpka;  nadto  występują  korale  szczególnie  Cya- 
łhophyUuWy  rzadziej  Fauosites  gothUuidicay  dalej  Spirifery  i  Hhyn- 
chołtelle.  Po  tych  warstwach  nast(^puje 

5)  ciemny,  bitumiczny  wapień  z  małemi  Leperditianń  i  między- 
warstowką  jasno-szarego  okruchowca  wapiennego  z  kryształkami 
kalcytu  i  koralami.  Wyżei  na  tym  wapieniu  leży 

6)  warstwa  do  6  dm.  gruba  ciemnego,  zbitego  wapienia  bez- 
skamielinowego.  następnie 

7)  pokład  przeszło  lo  m.  gruby  wapienia  zlepieńcowatego,  woni 
bitumicznej,  z  niektórymi  koralami; 

8)  wapień  jak  pod  ł.  6  do  6  dm.  gruby;  potem 

9)  wapień  bitumiczny,  obfitujący  w  ułomki  trzonków  enkry- 
ni  to  wy  eh.  ciemno-szary,  cienkowarstwowy  i  nieco  marglowaty, 
nierzadko  zawiera jf^cy  także  korale; 

10)  warstewka  do  1*5  dm.  gruba  szaregtj,  zbitego  wapienia 
bezskamielintjwego,  mocno  popękana,  a  wreszcie  jako  wierzchnia 
warstewka  całego  tutejszego  syluru. 

11)  wapień  3—9  dm.  iniąższy.  mocno  bitumiczny,  zwięzły, 
pozornie  jednostajny,  w  rzeczywistości  zaś  złożony  z  małych,  za- 
okrąglonych ułomków,    prawdopodobnie   organicznego    pochodzenia. 

Na  tych  warstwach  ułożyła  się  warstewka  zielonego  piasku 
z  krzemieniami,  należąca  już  dn  utworu  cenamańskiego,  następnie 
trzeciorzędne  piaski  i  piaskowce,  a  w  samej  górze  już  pod  czarno- 
ziemem  wapień  litotamniowy. 

Z  tej  samej  debry  przy  ujściu  potoku  (,'iemnokiernicy  poda- 
łem w  r.  1873  w  ^Zapiskach  getjlogicznych  z  wycieczki  na  Podole'^ 
(Łom.  13.  str.  126—127)  następujące  szczegóły,  dopełniające  czę- 
ściowo topDgeologiczne  stosunki  tej  miejscowości: 

..Pod  malowniczemi  zwaliskami  zamku  i  o  kilkadziesiąt  sążni 
dalej  pod  Starą  Skalą,  gdzie  ściany  jaru  najwyżej  sięgają  a  naj- 
głębiej   się    odsłoniły.    oi)rałein    dwa   punkty,    najkorzystniejsze   dla 
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poszukiwań.  Chociaż  przekroje  w  obu  punktach  w  szczegółach  nieco 
się  różnią,  co  z  topograficznych  stosunków  ówczesnego  dna  morza 
sylurskiego  wypJywa,  jednakże,  pominąwszy  owe  nieznaczne  różnice, 
zgadzają  się  one  prawie  zupełnie  w  następstwie  warstw  od  góry 
cieńszych  a  ku  dołowi  grubiejących. 

Zaniek  zbudowany  z  sylurskiego  wapienia.  It^ży  tuż  na  war- 
stwach tegoż  samego  kamienia.  W  tem  to  miejscu  brakuje  nietylko 
górnych  warstw  sylurskich.  ale  i  warstw  kredowych  i  trzeciorzę- 
dnych. Gleba  urodzajna  bezpośrednio  na  wapieniach  sylurskich 
jest  ułożona'*. 

^Powyżej  zamku  na  drugiej  stronie  debry  glina  przykrywa 
sylur.  Widać  to  dokładnie  zjeżdżając  do  parowu  potoku  ze  Starej 
Skały,  a  wjeżdżając  do  miasteczka.  Glina  ta  nie  leży  tu  jednak 
bezpośrednio  na  wapieniu  sylurskira.  Stoczone  po  zboczach  góry 
zamkowej  ostrokrawi^dziste  złomy  krzemieni,  wskazują  na  inną  już 
formacyę,  a  to  młodszą,  czego  dowodem  są  przegrzebki  wewnątrz 
krzemieni  się  znajdujące.  Są  to  warstwy  kredowe  z  krzemieniami 
(cenomańskie).  Glina  ułożyła  się  tu  dopiero  wtedy,  gdy  jary  były 
już  jak  dzisiaj   wyżłobione^. 

Pod  samemi  zwaliskami  „ zamku ^  występują  jednostajne  zbite 
warstwy  a)  popielatego  wapienia  sylurskiego.  w  którym  dotychczas 
nie  odkryłem  skamielin.  Dopiero  o  4  m  niżej  występuje  małej  miąż- 
szości warstwa  h)  buł  szara wo-brunatny eh,  złożeniem  przypomina- 
jących roczne  słoje  drzewa  (Słromałopora  concetiłrica  Gdf.).  O  2  m 
niżej  jeszcze  występuje  daleko  więcej  tych  buł  wraz  z  c)  koralo- 
wemi  gniazdami,  podobnemi  w  przekroju  poprzecznym  do  plastrów 
pszczelnych  (Calamopora  gothlandica  Gdf).  Tuż  pod  temi  bułami  leży 
d)  warstewka  około  decymetrowej  grubości,  złożona  z  samych  wy- 
krzywionych czerepów,  których  górna  powierzchnia  pokryta  mnó- 
stwo guzków  brodawkowatych  (Labechla  conferła  Lonsd).  Dalej  idą 
na  4  m  prawie  grube  pokłady  zbitych  e)  łupków  o  muszlowym 
przełomie  i  ostrokrawędzistych.  Zawierają  one  z  rzadka  odciski 
drobnych  trylobitów.  Niżej  rozpoczyna  się  na  6  m  prawie  gruba 
warstwa  /)  wapieni  najbogatszych  w  skamieliny.  Występują  w  tej 
warstwie  także  buły  jak  powyżej,  otoczone  namułem  rudawo-czar- 
nym  i  łatwo  kruszejącym.  Namuł  ten  wydaje  się  tak  świeżym, 
jakby  dopiero  niedawno  został  osadzony.  ^liędzy  temi  bułami,  a  oso- 
bliwie tuż  pod  niemi  leży  od  kilku  centymetrów  do  2  dm.  przeszło 
gruba  warstwa  korali,  podobnych  do  kłączy  tatarskiego  ziela  (Ct/- 
athophyllum  sp.).  Prócz  tych  panujących  skamielin  znachodzą  się: 
jeden  gatunek  spiriferów  bardzo  licznie  i  fasolkowaty  raczek  (Le- 
perditki  ajf'.  phaseolus  Hisi  rzadko  w  całości  wvłupać  się  dający. 
Tu  pod  zamkiem  przestają  si<,'  warstwy  głębiej   odsłaniać". 

^Niższe  warstwy  występują  dopiero  w  ściance  pod  Starą  Skałą 
i  z  zdpd  strony  zamku  w  parowie  potoku.     O  2  m.  bowiem  niżej 
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występują  coraz  liczniej  rzeczone  spiryfery  z  większym  jeszcze  ja- 
kimś gatunkiem,  tudzież  Ońhoceras  (bardzo  rzadko),  a  najniżej 
warstwy,  zawierające:  Euomphalu^  wzdłuż  zakrętów  kilkakrotnie 
umiarowo  uwręgowane.  Roztłuczone  spirifery  wyścielone  są  we- 
wnątrz zwykle  pięknemi  gromadkami  krysztalików  kalcy tu  i  kwarcu'*. 

W  jarze  potoku  „Ciemnokiernica'^  powyżej  gorzelni,  odsłaniają 
się  bezpośrednio  na  sylurze  warstwy  trzeciorzędne  i  to  w  następu- 
jącym porządku.  Naprzód  ułożył  się  a)  piaskowiec  zlepieńcowaty, 
a  na  nim  b)  piaskowiec  grubowarstwowy,  zawierający  międzylegie 
litotamnia  i  krzemy  ki  czarne.  Na  tym  piaskowcu  leżą  tufowate  c) 
wapienie  bezskamielinowe,  przykryte  u  góry  d)  wapieniem  zbitym, 
podobnym  do  słodkowodnego,  po  którym  idą  e)  piaskowce  i  piaski 
litotamniowe,  dalej  f)  litotamnia  bezpośrednio  pod  q)  gliną  dj'- 
luwialną. 

Bliższe  szczegóły  o  trzeciorzędzie,  kredzie  i  sylurze  w  tym 
samym  parowie  podaje  Wiśniowski  (19.  str.  11):  „Z  licznych  od- 
słonięć w  Skale  jest  bez  wątpienia  szczególnie  pouczającym  jar  pod 
ruinami  zamku,  w  dół  aż  [)o  Zbrucz  i  wyżej  aż  ku  początkowi 
jego,  koło  zabudowali  folwarcznych.  Wyżłobiony  przez  potok  wpa- 
dający do  Zbrucza.  ciągnie  się  on  mniej  więcej  od  miejsca  powy- 
żej stawku  koło  gorzelni  i  innych  budynków  folwarcznych  i  odsłania 
nam  wyraźnie,  wrzynając  się  coraz  głębiej  w  cały  system  warstw 
od  najwyższych,  aż  do  najstarszych  w  poziomie  Zbrucza,  w  całym 
szeregu  profilów,  mioceńskie,  kredowe  a  wreszcie  sylurskie  pokłady^. 

„Trzeciorzęd  rozpoczyna  się  7  -  8  m.  grubą  warstwą  a)  wa- 
pieni litotamniowych  o  typowem  wykształceniu,  a  więc  składającą 
się  ku  górze  z  wapienia  rozsypującego  się  na  powierzchni  w  luźne 
bryłki  litotamniów,  który  jednak  ku  dołowi  staje  się  e^raz  bardziej 
zwięzłym  i  uwarstwowanym'^. 

„Pod  wapieniem  litotamniowym  leży  12  m  gruba  ławica  żółto- 
wietrzejącego  h)  piaskowca  gruboziarnistego  o  lepiszczu  wapiennem, 
przechodzącego  w  przepełniony  otwornicami  szaro -żółty  wapień 
z  ziarnami  piasku  z  rzadka  rozrzuconemi.  Znalazłem  tutaj:  Ludna 
horealis  L.,  Ostrea  digitalina  H.  Fectan  sp.^  Trochm  sp.y  Yenus  sp. 
W  spągu  tych  piaskowców  występuje  tej  samej  mniej  więcej  miąż- 
szości warstwa  szarego,  w  dotknięciu  nieco  szorstkiego,  dosyć  zwię- 
złego c)  wapienia,  w  którym  wszakże  żadnych  skamielin  znaleźć 
nie  mogłem.  Pod  nim  bezpośrednio  widzimy  14  m  gruby  osad  d) 
jasnego  wapienia,  odrzynającego  się  wyraźnie  tak  od  warstw  nad- 
ległych  jak  i  spągowych.  Utwór  ten  tworzą  kruche,  bardzo  szorstkie 
w  dotknięciu,  niezbyt  łatwo  rozcieralne  \s  palcach  wapienie,  nieco 
żółtawo  zabarwicjne.  z  żyłami  jasno-żółtego  krystalicznego  kalcytu, 
które  nie  dostarczyły  jednak  także  żadnych  skamielin". 

„Cieniutka,  bo  miąższości  02  m.  nie  przenosząca  warstewka  bar- 
dzo zbitego,  jasnego  e)  wapienia  z  rozprószonemi  w  nim  ziarnami  pia- 
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sku  i  zaledwie  śladem  niewyraźnym  jakichś  skamielin,  leży  pod  wyżej 
opisaną,  tufowo-wapienną  ławicą,  tworząc  z  powodu  swej  niesłycha- 
nej zbitości  pokład,  po  którym  spływa  woda  gruntowa,  tryskająca 
w  tym  poziomie  w  caiym  szeregu  źródeł,  występujących  tak  wzdłuż 
ścianek  wspomnianego  jaru,  jak  i  na  stromych  zboczach  zachodniego 
brzegowiska  Zbrucza.  Pod  tą  cieniutką  warstewką  nieprzepuszczalną 
występują  białe  j)  piaskowce,  zbliżające  się  bardzo  swym  chara- 
kterem petrograficznym  do  tych  typowych  piaskowców  litotamnio- 
wvch,  jakie  widzimy  np.  w  Czortkowie,  wyróżniających  się  jednak 
od  tych  ostatnich  swem  drobnem  i  równem  ziarnem,  jednostajnem 
złożeniem  petrograficznem,  dalej  brakiem  litotamniów  i  uderzającem 
ubóstwem  w  skamieliny.  Miąższość  ich  dochodzi  3  m."  (=  warstwy 
poderwiliowe) 

„Najlepsze  odsłonięcie  warstw  kredowych  w  Skale  napotykamy 
pod  nową  cerkwią  w  miejscu,  gdzie  droga  prowadząca  z  Czortkowa 
do  Skały  krzyżuje  się  z  jarem,  rozciągającym  się  u  stóp  ruin 
zamkowych.  Warstwy  te  tworzy  tutaj  skała  biało  zabarwiona,  mocno 
hygroskopijna,  w  palóach  łatwo  rozcieralna,  o  przełomie  ziemistym, 
z  licznemi  wydzielinami  szarych  konkrekcyi  krzemionkowych,  które 
od  jądra  najobfitszego  w  krzemionkę,  zwolna  przechodzą  w  masę 
skały  otaczającej.  Bardzo  często  można  wykazać  w  środku  takiej 
buły  krzemienistej  obecność  jakiejś  gąbki,  której  elementa  skiele- 
towe  można  rozpoznać  zwykle  już  gołem  okiem.  Przy  działaniu 
kwasem  solnym  na  tę  skałę  nie  wywołuje  się  żadnego  burzenia, 
co  dowodzi  zupełnego  w  niej  braku  cząstek  wapiennych.  Miąższość 
kredy  wynosi  tutaj  około  6  m.  Oprócz  gąbek  znalazłem  tu:  M\r 
crasłer  sp,^  Pecten  sp,^  (Wiśn.  49.  str.   12). 

„Pod  pokładami  kredowymi  rozwijają  się  potężnie,  w  miąż- 
szości około  35-metrowej,  pokłady  sylurskie. 

Pierwszagrupa.  Są  to  pstre  a)  wapienie  prawie  kiystaliczne 
wskutek  obfitości  słupków  krynoidowych,  barwy  różowawej  z  nie- 
biesko-popielatemi  plamami,  w  których  z  rząd  a  i  w  niewyraźnych 
tylko  śladach  znajduje  się  Rhtjnchonella  nuckw/ormis  Szajn.  Pod 
wapieniami  tymi  leżą  w  kilkumetrowej  miąższości  zbite,  wpółkry- 
staliczne,  jasne*  źółtawo-szare  h)  wapienie,  odsłaniające  się  dość 
dobrze  na  zachodnim  stoku  cypla,  dźwigającego  zamek...  W  łatwo  do- 
stępnych, chociaż  niepozornych  odsłonięciach  wzdłuż  wyżej  podanej 
drogi  (po  przeciwnej  stronie  jaru  zamkowego)  mogłem  bez  trudu 
z  nieco  zwietrzałego  na  powierzchni  wapienia  wydobyć  kilka  ła- 
dnych okazów  Pleurotonmtia  sp Obok  tej  Pleurotomarii  zna- 
lazłem tu  także:  Khyiichonella  nuclaefot-niis  Szajn.  i  Lucina  prisca 
Bronn". 

„Pod  tymi  wapieniami  dominują  prawie  10  m.  jeszcze  w  dół 
potężne  ławice  szarego  c)  wapienia  z  powtarzaj ącemi  się  ławami 
koralowemi,  ubogie  jednak  w  inne  skamieliny". 
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Druga  grupa.  Pod  tymi  potężnie  rozwiniętymi  wapieniami 
(Wolfa  naj górniej szy  kompleks  utworów  syluru  skalskiego)  scha- 
rakteryzowanymi paleontologicznie  przez  Fleurołomwia  sp,  odsłania 
się  drugi  kompleks  warstw  środkowych.  Charakteryzują  go  na- 
przemian legie,  często  bardzo  cienkie  warstwy  ciemnego,  prawie  czar- 
nego wapienia  i  szare,  marglowe  wapienie  o  powierzchni  nierównej, 
guzowatej.  Ten  poziom  wynagradza  imponującą  obfitością  skamielin. 
Miąższość  tego  kompleksu  nie  przenosi  10  m.  Szczególnie  licznie 
występują  tu  Rh.  hudaefonnis  Szajn.  a  dalej  Spin/er  podolicm 
Szajn..  obok  tych  jednak  w  dolnym  poziomie  tych  warstw  znajduje 
się  bardzo  licznie  Enomphalus  funałifonnls  Szajn..  a  w  górnym  na- 
potykamy liczną  Merisła  sp, ;  z  małży  występuje  tu  już  Ludtia 
prisca  Bronn..  a  z  raków  wcale  nierzadkie  trvlobitv.  z  których 
jednak  tylko  pygidia  znajdowałem,  tudzież  kilka  pospolitych  tu  ga- 
tunków ostrakodów.  Szczególnie  uderzającem  jest  tu  nagłe  zja- 
wienie się  gatunku  E,  fanatifottnis  Szajn.  w  poziomie  najdolniej- 
szym  warstw  w  mowie  będących,  który  później  niemal  tak  samo 
nagle  znika  zupełnie.  Warstwy  te  odpowiadają  mniej  więcej  środko- 
wemu kompleksowi  warstw  Wolfa,  przechodzą  jednak  zwolna  tak 
w  pierwszą,  jak  w  trzecią  grupę  warstw  skalskich. 

Trzecia  grupa.  Warstwy  najdolniejsze  odznaczają  się  znowu 
swem  poza  koralami  znacznem  ubóstwem  w  skamieliny,  a  petro- 
graficznie są  scharakteryzowane  przez  występywanie.  zwłaszcza  ku 
dołowi,  grubych  ławic  jasnych,  ilastych  margli  płytowych  naprze- 
mian  z  ciemnemi  warstwami  zbitego  jK)pielatego  wapienia  o  guzo- 
watej powierzchni  warstw,  w  którym  skamieliny  występują  tylko 
w  przekrojach  jako  smugi  białego,  krystalicznego  kalcytu.  Warstwy 
te  widziałem  najlepiej  odsłonięte  w  świeżych  kamieniołomach  koło 
młyna  i  posterunku  celnego  nad  Zbruczem-. 

Ze  skamielin,  jakie  JDr.  Wiśniowski  znalazł  w  pokładach  tu- 
tejszego syluru.  pomijając  pospolite  tu  bardzo  jamochłony  z  rodzajów: 
Słrornałopora,  Cijatophf/llKm ,  Fnoosiłes,  Stjńugopora  i  t.  d.,  naj- 
ważniejsze są: 

Merisła  sp,  p.  war.  środk<jwe  (cz.  górna). 

Uhi/nchoncU<{  Hudaefonms  Szajn.  d.  p.  w.  gór.,  b.  p.  w.  środk. 

Spin/er  podoUcus  Szajn.  b.  p.  war.  środk. 

Ludna  pnsca  Bronn.  d.  p.  war.  gór.  i  środk. 

EuomphaJus  funałifontm  Szajn.  b.  p.  war.  środk.  (cz.  doi.). 

Pleurotomaria  sp.  d.  p.  war.  gór. 

Holopdla  cf.  ohsoleta  Sow.  (Turdtdla). 

Leperdiłia  łyraica  Schmidt,  d.  p. 

Dahnannia  sp.  d.  p.  war.  środk. 

IwankÓW  (256  m.i.  W  samym  Iwankowie  nie  widać  pod  grubą 
powałą  gliny  dyluwialnej  (jarowej)  żadnych  odkrywek  wyraźnych, 
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które  dopiero  za  pogłębieniem  doliny  potoku  tejże  samej  nazwy 
w  Gusztynku  sąsiednim  są  widoczne.  Z  pod  Iwankowieckiej  góry 
(287  m.)  już  nad  samym  Zbruczem.  według  zapisek  Bieniasza,  od- 
słonił się  od  dyluwium  aż  po  sylur  następujący  szereg  warstw: 
„Pod  gliną  ułożyły  się  naprzód  a)  margliste  iły  z  drobnemi  lito- 
taniniami,  poniżej  o)  erwiliowe  wapienie  na  ej  grubolitotamniowych 
wapieniach,  podścielonych  d)  grubem  żwirowiskiem  leżącem  na  e) 
cenomańskim  piaskowcu,  zawierającym  duże  i  gładkie  przegrzebki. 
Poniżej  aż  do  dna  jaru  zbruczowego,  rozwinęły  się  sylurskie  war- 
stwy skalskie,  płytowate,  żółtawe  z  ciemnymi  i  pstrymi  wapie- 
niami,  przep^nionymi  stromatoporarai". 

Bereżanka.  „Sylurskie  warstwy  składają  się  tu  z  cienko- 
warstwowych szarych  wapieni,  zawierających  zrzadka  tylko  Le- 
perditia ;  na  nich  leży  szary  i  zielonawy  marglołupek  z  LeperdiMami 
prawie  aż  do  samej  wierzchowiny  zbocza,  poczem  idzie  na  kilka 
dm.  gruba  warstwa  krzemieni  kredowych,  na  których  leży  żółtawo- 
biały,  dźwięczny  marglołupek  z  małymi  ślimakami  słodkowodnymi  (?), 
a  ostatecznie  wapień  litotamniowy"  (Alth.  19  str.  IH). 

Podfliipie.  w  Podfilipiu  pod  Turylczem  (na  pd)  leży  w  samym 
spągu  ciemno-szary,  bulasty  wapień  a  na  nim  cienka,  w  skamieliny 
obfitująca  warstewka;  potem  idzie  znowu  szary  wapień  z  kalcyto- 
wemi  geodami  i  ciemny,  zbity  wapień;  wyżej  żółtawy  marglowapień 
i  wapień  okruchowcowy,  w  którym  złomki  czarnego  wapienia  żół- 
tym marglowapieniem  są  spojone;  jeszcze  wyżej  leży  do  6  cm.  gruby 
pokład  szarego,  ziarnistego  wapienia,  na  którym  u  samej  góry  żółte, 
szarowstęgowane  marglowapienie  się  ułożyły  (Alth.  19.  str.  13).  Są  to 
warstwy  sylurskie  ogniwa  skalskiego. 

WierzbÓwka.  Zielonawe  sylurskie  marglołupki  leżą  na  prze- 
mian z  warstwami  szarego  wapienia,  ale  żadnych  skamielin  nie  po- 
siadają, z  wyjątkiem  niektórych  żółtawych  między  warstewek,  gdzie 
spotykają  się  korale. 


VI.   Mielnica  i  Okopy. 

Pas  10.  słup  XV  i  XVI. 

Oro-  i  hydrografia.  Na  tej  mapie,  która  jest  tylko  dalszym 
ciągiem  borszczowskiej,  tak  rzeźba  całej  wierzchowiny,  jakoteż  jej 
nawodnienie  po  jar  dniestrowy  i  wazki  pas  po  prawym  brzegu 
Dniestru  (na  bukowińskiej  stronie)  są  prawie  te  same.  Te  same 
gJówne  dopływy  Dniestru:  Seret,  Niczława  i  Zbrucz  przewijają 
się  tu  w  tym  samym  kierunku  mocniej   pogłębionymi  jarami  z  pn 
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na  pd  ku  Dniestrowi,  toczącemu  swe  wody  jarem  głębokim,  skie- 
rowanym od  pnzdzd  ku  pdwdwd.  I  tu  międzyrzeczne  części  pła- 
skowyżu dochodzą  znacznej  \vysok(jści  ponad  poziom  morza,  jak 
n.  p.  pomiędzy  Seretem  a  Niczławą  (Korolówka  322  m.,  Szuparka 
322  m..  Nowosiólka  316  m.)  i  Niczławą  a  Zbruczem  (Germakowie- 
cki  las  342  m..  Kulikówka  321  m.,  Moczary  313  m.).  Germakowie- 
cki  garb  lesisty,  którym  przewija  się  tor  kolejowy  od  Iwania  Pu- 
stego ku  Kopy  czy  ńcom,  jest  tylko  dalszym  ciągiem  wyźynowego 
wału  trembuwelsko-mielnickiego. 

Najniższe  punkty  przypadają  na  samo  łożysko  dniestrowe  (Ko- 
ścielniki  134  m.,  Okopy  107  m.)  tak,  iż  różnica  pomiędzy  najwyż- 
szym a  najniższym  punktem  tej  mapy  235  m.  wynosi.  Izohypsa  250 
m.  przewija  się  nieraz  tuż  ponad  samą  krawędzią  jarów  tak  dnie- 
strowego.  jak  seretowego.  niczławskiego  i  zbruczowego,  a  miejscami 
zaledwie  na  1 — 2  km.  od  tychże  jarów  wznosi  się  naziom  wierzcho- 
winy do  300  m.  przeszło  (n.  p.  nad  Seretem  pod  Monasterkiem  (317 
m.),  nad  Rudką,  dopływem  Niezła  wy.  w  Sapahowie  316  m.,  w  Za- 
lesiu nad  Zbruczem  310  m.  i  t.  d.).  Najbardziej  obniżonym  na  całej 
tej  mapie  jest  obszar  wierzchowiny  pomiędzy  Dniestrem,  Zbruczem 
a  linią  wykreśloną  od  Mielnicy  na  Dźwiniaczkę  i  Paniowce,  leżący 
pomiędzy  warstwicami  250  m.  a  180  m.  (najwyższy  punkt  243  m. 
na  zd  od  Babiniec). 

Budowa  geologiczna  jest  w  zasadzie  ta  sama,  jak  na  mapie 
borszczowskiej.  Te  same  utwory:  1)  utwór  sylurski.  2)  u.  kredowy, 
3)  trzeciorzędny  i  4)  u.  dyluwialny  wcbodzą  w  skład  całego  tego 
obszaru,  chociaż  w  poszczególnych  swych  ogniwach  bliżej  jaru  dnie- 
strowcj^^o  nieco  odmiennie  są  wykształcone. 

1)  Utwór  sylurski  rozwinął  się  wszystkiemi  swemi  ogni- 
wami, znanemi  na  Podolu  galicyjskiein  od  ujścia  Seretu  iiż  po 
Okopy,  poczi^wszy  od  najmłodszego  ogniwa.  kt^Sre  tworzą  warstwy 
iwańskie,  aż  po  najstarsze  na  Podolu  galicyjskiem  warstwy  skal- 
skie, odsłonięte  wzdłuż  Zbrucza  aż  po  jeg(>  ujście  do  Dniestru. 

n)  W  a  r  s  t  w  y  i  w  a  ii  s  k  i  e  zachodzą  w  jar  Dniestru  na  samym 
zachodnim  rąbku  mapy  tuż  za  Gródkiem  i  prawie  po  izohypsę  200 
m.\  tudzież  przy  dolnym  biegu  Seretu  w  Kasperowcach  i  Holihra- 
dach  I  również  «>kołn  izohypsy  200  in.i. 

}>)  W  a  r  s  t  w  y  c  z  o  r  t  k  o  w  s  k  i  e  zajmują  cały  jar  Seretu  i  po- 
toku Kierniczki.  w|)adającego  w  Szozytowcach  d»)  Seretu,  tudzież 
ściany  jaru  dniestrowego  aż  po  Sinków  (125  m.). 

r)  Warstwy  b  orszc  zo  w  skie  tworzą  ścianki  całego  jaru 
NiczławY.  potoku  Cygańskiego  i  wzdłuż  Dniestru  od  Sinkowa  aż 
po  Ujście  Bisku|)i(»  (118  m.). 

d)  W  a  r  s  t  w  y  d  ź  w  i  n  o  g  r  o  d  z  k  i  (» .  wyróżnione  przez  Bie- 
niasza   jako    osobne    ogniwo,    utworzone    z    wierzchnich    poziomów 
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warstw  skalskich  a  z  najniższych  borszczowskich  ^),  rozwinęły  się  tu 
tylko  na  dolnym  biegu  Niczławy  w  Michałkowie  i  Filipkowcach 
i  wzdłuż  Dniestru  od  Ujścia  Biskupiego  aż  po  Trubczyn   (111  m.). 

e)  Warstwy  skalskie  tworzą  ścianki  jaru  zbruczowego  od 
Załucza  (166  m.)  aż  po  Okopy  (107  m.).  tudzież  wzdłuż  Dniestru 
od  Okop  aż  do  Trubczyna. 

Tym  sposobem  postępując  jarem  dniestrowym  wzdłuż  linii  wy- 
tkniętej przez  Dra  Szajnochę  od  Iwania  ku  Okopom,  to  jest  od  zd 
ku  wd,  przechodzimy    (^d    najmłodszych    do   coraz  starszych  ogniw 


tutejszego  syluru  jaKoteź  w  liniach    do  tejże  równoległych  od  jaru 
seretowego  ku  zbruczowemu. 

2)  Utwór  kredowy,  złożony  według  Bieniasza  z  dwu  ogniw 
1)  cenomańskiegoi  2)  warstw  jeżowcowych,  odsłania  się 
wszędzie  nad  sylurein  bądź  jako  piaskowiec  zielony,  w  samym  spągu 
często  zlepieńcowy,  a  wówczas  bogaty  w  skamieliny  piętra  cenomań- 
skiego,  bądź  w  wyższych  poziomach  jako  ogniwo  jeżowcowe  według 
Bieniasza  prawdopodobnie  należące  już  do  turonu  (?)^). 

Warstwy  jeżowcowe,  przepełnione  ułomkami  skorup  i  kolców 
jeżowcowych  znane  są  tylko  z  jaru  seretowego  i  dniestrowego  od 
Gródka  po  Kołodróbkę. 

Młodszych  ogniw  kredy,  podobnie  jak  na  mapie  borszczowskiej, 
brak  tu  zupełny.  Do  kompleksu  kredowego  wliczyć  można  także 
„gruzy  przeławiconych  utworów  kredowych",  o  ile  nie  zawierają 
przy  mieszanego  materyalu  trzeciorzędnego,  włączonego  podczas  ab- 
razyi  mioceńskiej.  ' 

Im  bliżej  jaru  dniestrowego,  tem  bardziej  potężnieje  cały  utwór 
kredowy,  ale  co  do  ogólnej  miąższości  ustępuje  wyżej legJym  war- 
stwom utworu  trzeciorzędnego. 

3)  Utwór  trzeciorzędny  zajmuje  całą  wierzchowinę  aż 
po  izohypsę  200 — 170  m.,  tworząc  na  niej  ciągłą  pokrywę,  poprze- 
rywaną tylko  jarami  i  głębszymi  wkrojami  potoków,  gdzie  też  w  ca- 
łej  swej   miąższości  dolne  warstwy  trzeciorzędne  są  odsłonięte.  I  na 


*)  w  zapiskach  po  BieniaHzu  znalazłem  następujący  ustęp:  „Warstwy  te 
wydzielone  zostały  świeżo  przeze  mnie  tak  dobrze  ze  względów  petrog^raficznych, 
jak  paleontologicznych,  a  szczególniej  z  tych  ostatnich  ich  wydzielenie  jest  więcej 
uzasadnione,  niż  którychkolwiek  innych  warstw  syliirskich.  Warstwy  te  zostały 
po  części  z  naj  górniej  szych  warstw  skalskich,  a  przeważnie  z  dolnych  warstw 
borszczowskich  wyłączone**. 

*)  O  tem  ogniwie  mówi  Dr.  Dunikowski  (37,  str.  258):  «Przy  ujściu  Seretu 
do  Dniestru  natrafiłem  na  warstwy  wapienne,  przepełnione  okruchami  skamielin, 
między  któremi  jeżowce  pierwszorzędni)  ?r^j^  i'olę-  Fauna  ta  potrzebuje  jeszcze 
dalszego  opracowania;  jednakowoż  już  dzisiaj  niogę  nadmienić,  że  na  ptjdstawie 
tych  skamielin,  a  przedewszystkiem:  GaUrites  albogaierus  Lam.,  Micraster  cor  Usłu- 
iinarum  Ag..  Inoceramiis  labiatus  Brgn.,  Terebratula  semiglobosa  Sow.  i  t.  d.  warstwy 
te  odpowiadają  niewątpliwie  turonowi  francuskiemu,  czyli  t.  zw.  Mittelpldner  w  Sa- 
ksonii, jakkolwiek  wykształcenie  petrograficzne  jest  różne**. 

Atliu  (reoloiciczny.  Zenzyt  IX.  9 
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tej  mapie  rozdzieli}  Bieniasz  cały  trzeciorzęd  na  1)  warstwy  poino- 
rzańsko-złoczowskie.  2)  warstwy  litotamniowe,  3)  gips,  4)  v7arstwy 
litotamniowe  wyższe  i  margiel  przegrzebkowy.  należące  do  II  piętra 
śródziemnomorskiego,  tudzież  na  5)  margle  i  piaski  piętra  sarma- 
ckiego. 

Warstwy  1)  i  2)  należą  do  ogniwa  poderwiliowego  i  erwilio- 
wego,  zaś  3)  i  4)  do  ogniwa  naderwiliowego,  wyraźnie  w  niektórych 
przekrojach  odgraniczone  znamienną  warstewką  erwiliową,  na  którą 
Bieniasz  w  swych  przekrojach  bardzo  mało  lub  wcale  żadnej  nie 
zwracał  uwagi.  Począwszy  od  Lwowa  aż  po  same  brzegi  jaru  dnie- 
strowego  warstewka  erwiliową  jedynie  w  całym  kompleksie  trzecio- 
rzędu pod(jlskiego  jest  kierowniczą,  rozgraniczającą  warstwy  starsze 
trzeciorzędne,  złożone  z  piasków,  piaskowców  i  litotamniów  od  warstw 
stratygraficznie  wyższych,  w  których  spągu  rozwinęły  się  złożyska 
gipsu,  przykryte  drobnemi  litotamniami  i  iłami  wraz  z  marglami 
przegrzebkowymi,  zamykającymi  ku  górze  II  piętro  śródziemno- 
morskie. 

Wyżej  ległe  margle  i  piaski,  zwykle  słabo  lub  wcale  nieod- 
kryte,  a  tworzące  jądro  najwyższych  garbów  tutejszej  wierzchowiny 
są  ściśle  połączone  z  iłami  nadgipsowymi.  Wieku  ich  sarmackiego 
paleontologicznie  nie  mogłem  dotychczas  stwierdzić^). 

4)  Utwór  dyluwialny  składa  się  ze:  1)  żwiru  starszego, 
2)  gliny  wyży  nowej,  3)  żwiru  młodszego  i  4)  gliny  jarowej. 

Żwirowiska  starsze,  złożone  z  krzeipieni,  ja*spisów,  cnalcedo- 
nów,  otoczaków  piaskowcowych  i  t.  d.  występują  ponad  jarami  Se- 
retu (od  ujścia  po  Bilcze),  Niczławy  (od  ujścia  aż  po  Babince) 
i  wzdłuż  jaru  dniestrowego  około  warstwie  200 — 240  m.  tak.  że 
ponad  poziomem  obe/snie  płynących  wód  są  na  50  100  m.  wyżej 
położone.  Materyał,  z  którego  te  żwiry  się  składają,  jest  przeważnie, 
ieżeli  nie  wyłącznie  karpacki,  ułożony  w  tej  wysokości  przez  wody 
Dniestru  starodyluwialnego.  Odpowiadają  one  co  do  wieku  starody- 
luwialnym  żwirom  i  głazom  narzutowym  Nadbuża  i  Nadsania^). 

Glina  wyżynowa  zajmuje  całą  wierzchowinę  tej  części  wyżyny 
aż  po  ścianki  jarów.  Przechodzi  ona  zwolna  w  urodzajny  czarnoziera 
stepowy.  Młodszą  jest  ta  glina  od  żwirów,    kt(Sre  bliżej  ścianek  ja- 

*)  O  sarmacie  ukrytym  pod  dyliiwialną  pokrywa  na  obszarze  mapy  mielni- 
ckiej  podaje  Teisseyre  szczejjółowe  daty.  oparte  na  hypsometrycznych  pomiarach 
wychodni  górnych  warstw  śródziemnego  piętra  (58,  str.  212 — 219)  i  na  tej  pod- 
stawie dochodzi  do  następującego  wniosku  :  „Pomiędzy  północną  granicą  obszaru, 
objętego  mapą  Mielnicy  a  Dniestrem  poziom  powierzchni  podsarmackiej  obniża  się 
mniej  więcej  o  .00  m.  (290 — 240  m.  lub  280—230  m.),  przyczem  grubo4ć  sarmata 
ukrytego  pod  dyluwium  jest  w  okolicy  tej  znacznie  większa,  niż  w  Borszczowskiem 
i  zwiększa  się  coraz  bardziej   w  kierunku  ku    Dniestrowi'   (58,  str.  218). 

*)  Od  mojej  dawniejszej  teoryi  bezpośredniego  działania  lodów  północy  na 
tę  część  wyżyny  podolskiej  wobec  tego,  że  nie  udało  mi  się  tu  wykryć  materyału 
niewątpliwie  północno-europejskiego.  stanowczo  odstępuję. 
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rowych  bezpośrednio  przykrywa,  a  poczęła  się  osadzać  już  od  po- 
czątku okresu  między lodnikowego. 

Glina  jarowa,  zwana  przez  Bieniasza  mamutową  czyli  zboczową, 
ułożyła  się  na  ściankach  jarowych.  Sięga  ona  prawie  aź  do  dna  ja- 
rów, tworząc  po  zboczach  połogi  eh  potężne,  niekiedy  do  kilkunastu 
metrów  wysokie  zwały.  W  niej  to  często  napotykają  się  skamieliny 
międzylodnikowego  okresu,  głównie  ślimaki  lądowe,  rzadziej  małżki 
(n.  p.  Sphaęriumy  Fisidium),  a  z  wyższych  zwierząt  szczą&i  ma- 
muta. Glina  ta  ma  wszelkie  znamiona  glin  uwarstwowanych,  tu- 
dzież nawianych  w  północnej  części  kraju  tak  na  wyżynie  podol- 
skiej (północnej  jej  krawędzi),  jak  na  niżu  bugowym.  Od  gliny 
wyżynowej  różni  się  głównie  położeniem  i  wiekiem  młodszym,  a  nie 
petrograficznie. 

Żwiry  młodsze  dyluwialne  zaznaczył  Bieniasz  tylko  po  prawej 
stronie  Dniestru  już  na  bukowińskiej  stronie  w  okolicy  Bródka, 
Mitkowa  i  Mosorówki  w  wysokości  10 — 20  m.  ponad  dzisiejszym 
poziomem  Dniestru  i  to  stowarzyszone  z  gliną  jarową.  Odpowiadają 
one  podobnym  żwirom  w  najbliższej  okolicy  Czortkowa,  a  składają 
się  głównie  z  materyału  miejscowego. 


Opis  topogeologiczny. 

a)  Jar  Se^^etu. 

Manasterek.  Według  zapisek  Bieniasza  leży  tu  bezpośrednio 
na  sylurze  łatwo  wietrzejący  a)  piaskowiec  z  mniejszymi  lub  wię- 
kszymi otoczakami  czarnycn  krzemieni,  piaskowców  bardzo  twar- 
dy cli,  niekiedy  kwarc  jutowy  eh.  ku  górze  h)  wapniejący  z  drobnymi 
krzemykami  czarnymi  i  kolcami  cydarytowymi  (grub.  około  12  m). 
Następnie  przechodzi  ten  piaskowiec  wapnisty  w  c)  wapień  cyda- 
rytowy  już  bez  krzemy kó w,  na  2-3  m.  gruby,  tworzący  przejście 
od  piaskowca  cydarytowego  z  krzemykami.  Nie  brak  w  tym  wapie- 
niu i  całych  leźowców.  ale  trudnych  do  wydobycia  ze  skały.  Bar- 
dzo  rzadko  w  tych  wapieniach  zdarzają  się  duże  bryły  krzemienia. 
Są  to  „warstwy  jeżowcowe'^,  wydzielone  jako  osobny  poziom  górny 
tutejszej  kredy. 

Holihrady.  Poniżej  tej  miejscowości  na  lewej  ścianie  jam  se- 
retowegu  rozwinęły  się  znowu  a)  piaski  i  piaskowce  cenomańskie 
z  krzemykami  czarnymi,  a  na  nich  h)  okruchowce  jeźowcowe.  Na 
tych  warstwach  jeżowcowych  ułożyły  się  c)  białe  piaski  trzeciorzę- 
dne, a  na  nich  d)  piaskowiec  z  mszy  wiolami  i  małża  Fanopaea 
Menardi  Desh.  Wierzchnią  warstwę  trzeciorzędną  tworzą  tu  e)  lito- 

9» 
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tamniowe    wapienie,   przykryte  f)   żwirem   dyluwialnym   na   kilka 
metrów  grubym.  W  tym   żwirze    spotykają  się  złomki  i  bryły  de- 
wońskiego   piaskowca  już  to  ostro  krawędziste.    niekiedy   znacznej 
objętości  (0'6  m.  X  OS  m.  X  0*25  m.),  już  to  mniej  więcej  zaokrąglone. 
Nadto  w  skład  tych  żwirów  potężnie  rozwiniętych  wchodzą  czarne 
krzemienie   i   brunatne   do  jaspisu  podobne  rogowce,  wreszcie  oto- 
czaki   piaskowca   niewiadomego   pochodzenia  i  złomki  drzewa  ska- 
mieniałego. W  skład  tych  żwirów  wchodzą  jeszcze  piaski  i  iły  bru- 
natne. Są  to  żwirowiska   starodyluwialne,   sięgające  tu  bards&o  wy- 
soko, prawie  do  izohypsy  250  m.,  a  leżą  obecnie  ponad  dnem  jara 
seretowego   znacznie  wyżej    od    50  m.    Począwszy  od    Bilcza  aż  do 
Kasperowiec  występują   te   żwiry  tylko    po   lewym    brzegu  Seretu. 
Kasperowce.    „Brzegi  Seretu,    wpadającego  pod  Gródkiem  do 
Dniestru  i  łączącej  się  z  nim  w  Kasperowcach  rzeki  Duby,  są  ró- 
wnież strome  i  skaliste  jak  brzegi  Dniestru  pod  ZaleszczyKami,  ich 
skład  geologiczny  jednak  jest  już  nieco  inny.  Czerwony  piasKowiec  de- 
woński  bowiem  już  nieco  poniżej  Zaleszczyk  się  kończy,  a  tu  w  Ka- 
sperowcach nie  widać  go  więcej;  miejsce  jego  zajmują  jeszcze  mało 
rozwinięte  czerwone  i  zielone  łupki  bezpośrednio  na  warstwach  sy- 
lurskich  leżące  (są  to  wax*stwy  iwańskie  Szajnochy).  Na  tych  war- 
stwach leży  tu  piaskowiec   dość  gruboziarnisty  z  drobnemi  otoczo- 
nemi  bryłkami  krzemienia,  tworzący  sterczące  ze  ścianek  progi,  a  na 
nim  spoczywa  warstwa  do  2  m.  gruba,  mało  spójna  i  prawie  w  zu- 
pełności złożona  ze  złamanych  kolców  cydarytcjwych  (są  to  warstwy 
„jeżowcowe"  Bieniasza).  Obie  te  warstwy  należą  do  niższego  ogniwa 
utworu    kredowego   (^ utwór  cenoinański  i  ?  turoński);    bezpośrednio 
na  nich  leży  żwir  dyluwialny"   (Alth  30,  str.  216) 

Szczytowce— KułakOWCe.  „W  Szczytowcach  nad  Seretem  widać 
na  warstwach  sylurskich  zielony  kredowy  piaskowiec  z  bryłkami 
czarnego  rogowca,  zawierający  tu  skorupy  małży  Ostrea  conuxi  d'Orb. 
i  drobne  stożkowate  korale;  w  Kułakowcach  przy  drodze  do  Sin- 
kowa  ten  sam  piaskowiec  zawiera  także  duże  płaskie  przegrzebki, 
któiych  jedna  skorupa  ozdobiona  jest  drobnymi  promienistymi  fał- 
dami, druga  zupełnie  ^i^ładka-  (Alth  HO,  str.  216\ 

Gródek.  „Badaj^jc  ściank(^-  po  lewym  brzegu  Seretu  tuż  nad 
Dniestrem  ujrzymy  następujące  stosunki.  Większą  połowę  ściany 
zajmują  oliwkowo-zielone  iJolupki,  przeplatane  szarym,  ziarnistym 
wapieniem  z  temi  saraemi  skamielinami  i  wogóle  z  takimże  samym 
charakterem,  co  w  górnych  częściach  naszego  profilu.  Na  sylurze 
piaskowiec  wielkoziarnisty,  kwarcowy,  zawierający  obfite  lepiszcze 
wapienne  i  liczne  skamieliny,  przede wszystkiem:  Ctiania,  Pecten, 
Ostrea  i  t.  d..  których  gatunki  zdają  się  udowadniać  przynależność 
tej  warstwy  do  ')gniwa  cenomańskiego.  W  górnej  części  tego  pia- 
skowca ci,'igni(»  się  wazką  smugą  warstwa  brunatnego  rogowca. 
Otóż  właśnie    ten    piaskowiec   tworzy  wspomniane  progi,    gdyż   dla 
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swej  zwięzłości  stawia  większy  opór  zniszczenia  przez  atmosferę,  niż 
miękkie  wapienie,  leżące  nad  nim  albo  rozsypujące  się  tupki  sy- 
Inrskie,  stanowiące  jego  spąg**. 

„Warstwa  ta  przyjmuje  ku  górze  bardzo  wiele  wapienia,  prze- 
mieniając się  w  taki  sposób  w  miękki  gruboławicowy  wapień  o  miąż- 
szości około  2  m.,  z  bardzo  licznymi  okruchami  skamielin,  między 
któremi  przeważają  kolce  jeżowców.  Jakkolwiek  nie  ukończyłem 
jeszcze  opracowania  fauny  tu  zawartej,  to  przecież  już  teraz  mogę 
twierdzić  na  podstawie  kilku  charakterystycznych  okazów,  jak  n.  p.: 
Ifwceramus  labiatus  Brgn.,  Gaieriłes  cUbogałerus  Lam ,  Micraster  cor 
testudinarium  Ag.,  że  mamy  tu  do  czynienia  z  piętrem  turońskiem 
kredowej  formacyi.  Bezpośrednio  na  tej  warstwie  spoczywa  szuter 
dyluwialny,  na  nim  glina  mamutowa  i  tylko  gdzieniegdzie  widać 
ślady  trzeciorzędnej  formacyi"  (Dunikowski  37,  str.  121 — 122). 


b)  Jar  Lhilestru  od  Gródka  do  Zamtiszytuu 

„Pomiędzy  Gródkiem  a  Sinkowem  obniża  się  lewy  brzeg  jaru 
dniestrowego  tak,  że  dołem  tylko  sylurskie  łupki  się  odsłaniają, 
przykryte  u  góry  bezpośrednio  gliną  dyluwialną,  gdy  tymczasem 
brzeg  prawy  pomiędzy  Wasylowem  a  Doroszowcami  i  dalej  ku 
Brodkowi  już  po  bukowińskiej  stronie  znacznie  jest  wyższym  i  za- 
wiera oprócz  syluru  i  kredy  także  warstwy  litotamniowe  i  gips** 
(Dunikowski  37,  str.  122). 

SinkÓW.  Glina  dyluwialną  „w  samej  wsi  Sinkowie  tworzy  po- 
tężną masę,  głębokimi  jarami  poprzerywaną  i  leży  tu  bezpośrednio 
na  warstwach  sylurskich.  t.  j.  na  cienkowarstwowanych  szarych, 
nieco  ziarnistych  wapieniach,  poprzedzielanych  warstwami  zielonego 
iłowego  łupkii"  (Alth  30,  str.  216). 

„Poniżej  Sinkowa  przypiera  Dniestr  do  stromej  ściany,  która 
we  większej  swej  połowie  jest  zbudowana  ze  szarych  i  zielona  wy  eh 
łupków,  z  ciemnych,  ziarnistych  wapieni  z  licznemi  skamielinami, 
przedewszystkiem  ortoceratytami.  Na  sylurze  spoczywa  zielony  ;;Ku; 
konitowy  piaskowiec  cenomański  w  miąższości  OK(»ło  1*5  m.  z  nie- 
liczną, ale  charakterystyczną  fauną.  Następuje  wapień  zbity,  litota- 
mniowy  z  Pecten  i  Ostrea  .sp.  przez  kilka  metrów,  stanowiący  spąg 
dla  piętra  (?)  sarmackiego". 

„Najniższą  warstwę  tego  piętra  (?  sarmackiego)  zajmują  po- 
kłady szarego,  kwarcytowego  piasku,  pozlepianego  miejscami  przez 
węglan  wapna  we  wielkie  bryły  albo  małe  buły  piaskowca.  Piasek 
ten  nie  zawiera  licznych  skamielin,  bo  tylko  nieliczne  i  źle  zacho- 
wane ośrodki  z  Fectunculus  i  Turbo  (zapewne  Trochus  patulus),  któ- 
rych nie  można  było  dokładnie  gatunkowo  oznaczyć.  W  górnych 
częściach  przybiera  ten  piasek  wtrącone  pokłady  piaskowca,  aż  na- 
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reszcie  całkiem  znika,  ustępując  miejsca  szaremu,  gruboziarnistemu^ 
kwarcytowemu  piaskowcowi,  •w  którym  znachodzą  się  dość  licznie 
następujące  skamieliny:  Eschara  laptdosa  E.,  Cerithium  disjuncłum 
Sow.,  Cardium  obsoletum  E.,  Etińlia  podołica  E.,  Mactra  podolica  E. 
Fauna  ta  dowodzi  w  zupełności,  że  pokłady,  które  mamy  przed  sobą, 
należą  do  piętra  sarmackiego^).  Oprócz  tego  widać  na  powierzchni 
warstw  wystające  krzaczkowate  rysunki,  podobne  do  fukoidów  i  hie- 
roglifów karpackiego  piaskowca.  Szuter  i  glina  przykrywają  ten 
utwór"  (Dunikowski  H7,  str.  123). 

Tę  samą  ściankę  pomiędzy  Sinkowem  a  Kołodróbką  opisuje 
Dr.  Alth  nieco  odmiennie:  „Ze  Sinkowa  prowadzi  droga  znowu 
przez  górę  do  Kołobródki;  przy  tej  drodze  widać  na  wd  końcu 
Sinkowa  leżące  na  sylurze  warstwy  zielonego  kredowego  piaskowca, 
przykryte  wapieniem  nulliporowym,  na  którym  spoczywa  biały,  po 
części  brunatny  piasek  z  warstwami  drobnoziarnistego  biatego  pia- 
skowca, obfitego  w  ośrodki,  a  niekiedy  także  w  zwietrzałe  skorupy 
różnych  mięczaków,  mianowicie  rodzajów:  Pectuncułm,  Turbo,  Tur- 
ritella,  Cerithium^  Ostrea,  Natica,  Cardium  i  w  cechującą  dla  warstw 
sarmackich  bryozoę  gatunku  Fleuropora  łapidosa  E.,  zawierającego 
nareszcie  długie,  pogięte  i  rozgałęzione  wałki  piaskowcowe  z  po- 
wierzchnią brunatną,  pochodzące  prawdopodobnie  z  wodorostów.  Na 
samym  wierzchu  góry  leży  żwir  dyluwialny"  (Alth  30,  str.  217). 
Sarmackich  form  prócz  problematycznej  M.  łapidosa  E.  nie  wymie- 
nia Alth  z  tego  przekroju  żadnych.  Jest  to,  mojem  zdaniem,  o  ile 
sobie  ten  przekrój  jeszcze  z  roku  1866  przypominam,  ogniwo  pod- 
erwiliowe  II   pit^'tra   śródziemnomorskiego. 

Kołodróbką.  Dalej  między  Sinkowem  a  Kołodróbką  widać  tylko 
glinę,  bo  na  tej  przestrzeni  właśnie  przeciwległy  prawy  brzeg  Dnie- 
stru tworzy  we  wsi  bukowińskiej  Mitkowie  strome  i  wysokie  ścianki. 
Dopiero  na  północnym  końcu  Kołodróbki  wznosi  się  znowu  lewy 
brzeg  Dniestru  niemal  w  prostopadłą  ścianę.  Warstwy  sylurskie, 
zajmujące  dolną  część  tej  ścianki,  mają  już  odmienną  od  poprze- 
dnich cechę,  występuje  tu  bowiem  już  średnie  ogniwo  tutejszego 
syluru  w  dolinie   Niczławy  n^zwinięte.    a  składające  się  z  ciemno- 


')  Badania  Bieniasza  nie  zachowane  wprawdzie  w  zapiskach,  ale  uwyda- 
tnione w  kartograłicznem  nakreśleniu  utworów  trzeciorzedujch  w  okolicy  najbliś- 
ssej  Sinkowa  i  sąsiedniej  Kołodróbki  nie  wykazHiy  istnieniu  piętra  sarmackiego 
wzdłuż  brzegów  dnie-łtrowych  ai  po  Okopy.  Warstwy,  które  Dr.  Dunikowski  za 
sarmackie  uważa,  należą  prawdopodobnie  joszcze  do  li-go  piętra  śródziemnomor- 
skiego. Piaski  i  margle  uważane  przez  Bieniasza  za  sarmackie  występnją  dopiero 
dalej  na  pn  od  Sinkowa  i  Kołodróbki  na  wierzchowinie  « Wielki  las*^  (822  m.)  po- 
między Szuparką  a  Szyszkowcami.  tudzież  w  Dźwiniaczce  nad  Dżwiniackim  i  Mi- 
cbałowieckim  potokiem  (Michałowiecka  Góra.  243  ni.j.  Skamieliny,  podane  przez 
Dra  Dunikowskiego  przemawiałyby  wprawdzie  bezwzględnie  za  wiekiem  sarmackim 
owych  warstw  sinkowskich.  gdyby  nie  zachodziła  wątpliwość  co  do  okolicy,  z  której 
pochodzą. 
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szarych  marglowych  łupków,  poprzeplatanych  warstwami  ciemnego, 
zbitego  wapienia  i  obfitujące  w  liczne  i  pięknie  zachowane  skamie- 
liny. Na  wierzchu  ściany  leży  pot(,^żny  pokład  kiy- stalicznego  gipsu, 
a  na  nim  żwir  dyluwialny  (Alth  30,  str.  217). 

Kołodróbka— Michałków.  Do  tei  samej  ścianki  odnosi  się  bar- 
dziej jeszcze  szczegółowy  opis  Dunikowskiego:  „Od  Kołodróbki  po- 
czyna się  na  zewnętrznej  stronie  zakrętu  dniestrowego  pionowa,  wy- 
soka ściana,  ciągnąca  się  aż  pod  Michałków  koło  Uścia  Biskupiego. 
Od  poziomu  rzeki  aż  po  ^g  wysokości  brzegu  rozwija  się  formacya 
sylurska,  której  skład  petrograficzny  dość  znaczne  okazuje  zmiany 
w  porównaniu  do  składu  w  wyższych  częściach  profilu.  Albowiem 
oliwko wo-zielone  iłołupki  znikają  zupełnie,  a  na  ich  miejsce  oka- 
zują się  szare  marglowe  łupki,  poprzedzielane  ławicami  ciemnego 
wapienia  ziarnistego;  oprócz  tego  widać  często  cienkie  warstwy  zbi- 
tego marglowatego  wapienia.  Co  się  tyczy  tych  pokładów,  to  wpada 
w  oczy.  że  tu  po  raz  pierwszy  liczniej  okazują  się  korale,  miano- 
wicie: Favosiies  gothlandica  Gdf.,  Omphi/nia  hirhinałum  L.,  Halysites 
sp,,  a  czasem  nawet  drobne  trylobity,  jak  n.  p.  Froełus  sp,". 

„Na  sylurze  spoczywa  3  4  metrowy  krzemienisty  piaskowiec 
średniokredowy,  w  warstwach  0*3  m.  grubych,  a  pionowo  popęka-r 
nych,  skutkiem  czego  całość  rozpada  się  w  kcjstki.  Strop  tegoż  sta- 
nowi wapień  litotamniowy  w  miąższości  3*5  m.  z  wielkiemi  litota- 
mniami  i  wpryśniętemi  ziarnami  kwarcu.  Następuje  gips  (alabaster 
biały)  w  słojach  kilkumetrowych,  przykryty  brunatnym  piaskiem  i  sza- 
rym piaskowcem  piętra  sarmackiego  i?)  z  Pleuropora  lapidosa  E.  i  Er- 
mlia  podolica  E.,  a  wreszcie  szuter  i  glina  dyluwialna.  zamykająca 
górną  część  ściany.  Atoli  we  wschodnich  częściach  tego  stromego 
brzegu  w  pobliżu  Filipkowiec  przybiera  cały  gipsowy  jakoteź  sar- 
macki (?)  utwór  więcej  skomplikowany  rozwój  Widać  tu  bowiem 
następujący  stan  rzeczy*'. 

„Bezpośrednio  na  wapieniu  litotamniowy m  leży  kilka  metrów 
białego,  wapiennego  piaskowca  bez  skamielin,  podzielonego  w  płyty 
na  0*5 — 1  m.  grube.  Na  tem  kilka  dm.  szaro-czekoladowego  iłu  z  ocf- 
ciskami  roślin,  a  dopiero  na  tym  ile  leży  drobnoziarnisty,  biały  gips 
(alabaster)  w  kilkumetrowych  słojach  Jego  strop  stanowił  zbity, 
szary  wapień  nadgipsowy,  aż  wreszcie  następuje  piętro  sarmackie  (?), 
które  tu  jednakowoż  słabo  jest  rozwinięte,  gdyż  zaraz  na  niem  wi- 
dać żwir  dyluwialny"  (Dunikowski  37.  str.  123-124*). 

Zamuszyn — Wyźszanóika.  „Nieco  dalej  na  pd  naprzeciw  Zamu- 
szyna  profil  ten  zmienia  się  o  tyle  tylko,  że  gips  znika,  a  bezpośre- 
dnio na  sylurze  okazuje  siv  cenoman  z  wtrąconą  warstewką  fosfo- 


')  „Na  polach  Berestyńca  305  m.  pomiędzy  Kołodróbka  a  Sziiparką  war- 
Rtwica  205  m.  zdaje  sie  oznaczać  zasiąjr  akryteg^o  sarmatu  tak.  ^.e  g-rułio^ć  jogo 
wynosi  około  40—50  m.**  iTeisseyre  58.  str.  213). 
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rytową.    Od  tego  miejsca  począwszy  aż  po  Ujście  Biskupie  tworzy 
Dniestr  wielki.  20  kilometrowj%  ku  pd  zwrócony  zakręt  podczas  gdy 

Erostolinijna  odległość  tych  dwu  miejscowości  wynosi  zaledwie  2 
m.  Wskutek  tego  cały  półwysep,  na  którego  pd  końcu  leży  wieś 
Horoszowa,  spada  terasami,  odsłaniając  rzeczną  brunatną  glinę,  a  tylko 
w  górnych  częściach  glinę  mamutową"    (Dunikowski '37,  str.   124). 

Zbliżając  się  dalej  wzdłuż  Dniestru  częścią  zakrętu,  zwróconą 
ku  pn  do  Uścia  Biskupiego,  widzi  się  koło  Wyższanóżki  wznoszący 
się  stromo  brzeg,  który  prostopadłą  ścianą  ciągnie  się  aż  po  ujście 
Niezła  wy. 

Aż  do  wysokości  18  m.  nad  poziom  wody  nie  widać  nic  prócz 
szarych  łupków  i  wapieni  sylurskich  z  koralami  i  ramionopławami. 
Wapienie  te  są  bądź  to  ziarniste,  bądź  też  marglowo-zbite,  w  osta- 
tnim razie  tworzą  znacznie  grubsze  ławice,  niż  w  pierwszym,  ale 
za  to  ziarniste  wapienie  zawierają  więcej  skamielin;  iłołupki  wie- 
trzeją łatwo,  rozsypując  się  w  gruz.  a  po  usunięciu  tegoż  przez  wodę 
przybierają  ściany  znaczną  stromość 

Na  sylurze  spoczywa  bezpośrednio  rozwinięte  tu  bardzo  dobrze 
piętro  cenomańskie  ^)  w  kilkumetrowej  miąższości.  Spód  jego  tworzy 
miękki  margiel  piaszczysty  i  glaukonitowy  z  ułomkami  krzemienia 
i  licznemi,  bądź  to  całemi,  bądź  też  pogruchotanemi  skamielinami: 
Ammonites  Coupciy  Am,  varlnns,  Exogyra  comca  d'Orb.,  Terebratula 
senilyłobosa  Sow.,  Opis  bicarnis  Gein..  Pccten  orbhularis  Sow.,  P,  la- 
mhiosNS  Gdf..  Janira  sp,  i  t.  d.  W  margiel  ten  jest  wtrącona  war- 
stwa fosforytowa  w  postaci  ciemno-żółtego  okruchowca,  składającego 
się  z  kawałków  skamielin,  nieco  piasku  i  węglanu  wapniowego. 
Grubość  tejże  warstwy  jest  dość  znaczna,  bo  wynosi  blizko  0*3  m., 
a  fosforanu  wapniowego  przeszło  bO^;Q.  Ku  górze  nad  warstwą  fosfo- 
rytową twardnieje  margiel.  przybierając  wiele  krzemionki.  Przemie- 
nia się  w  szarożółtą  skał^,  popt^kaną  we  wszystkich  kierunkach 
a  przepełnioną  bułami  i  palkami  krżemiennemi. 

Na  cenomanie  leży  piaskowiec  litotamniowy.  Jest  to  wielko- 
ziarnisty  piaskowiec  o  silnem  lepiszczu  wapiennem,  zawierający  oprócz 
otoczaków  krzemiennych  także  krzaczki  litotanmiowe  i  ośrodki  lub 
kawałki  skorup  z  ^tv//<^^  Ludna y  Cardimu,  Cardiła  rudista  Lam. 
i  Ostrra  digUatiiKt  E.  w  złem  zachowaniu.  Miejscami  okazuje  się 
s/ary  wapień  zbity  nad  pokładem  litotamniowym.  a  na  tym  dopiero 
piaski  i  piaskowce  sarmackie  (?)  z  Plmropora  lapidosa  E.,  Cardium 
plirałum  E..   Mactra  podolica  E.,  KiDilia  podolicn  E.^i. 

W  blizkości    rzeki    okazuje    si(^^    nad    tym    profilem    brunatna. 


*)  Na  mapie  Bieniasza  wcale  «»'0  niema  uwidocznionego.  Glina  jarowa  loży 
tu  bezpośrednio  n.i  syinr/.e  Zapewno  jest  to  profil  zdjęty  ze  ścianki  naprzeciw 
poblizkioj»'o  Zamuszyna.  a  przez  ł»myłkę  umieszczony  pod  Wyższanóżką. 

-')  Na  ma|)ie  Bieniasza  niema  tu  ani  śladu  sarmackiego  utworu. 
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prawdopodobnie  drugorzędna  glina,  a  dopiero  dalej  ku  środkowi 
półwyspu  w  najwyższych  częściach  tegoż  widać  żwir  dyluwialny 
i  właściwą  glinę  mamutową^  (Dunikowski  37.  str.  125). 


c)  Jar  Niczławy. 

KorolÓwka.  Na  iciance  za  młynem  po  lewym  brzegu  Niczławy 
przykryte  dalej  u  górj'  piaskowcem  cenomańskim  i  trzeciorzędem 
odsłoniły  się  warstwy  sylurskie  w  następującym  porządku: 

Od  samej  góry  idą  cienkie  zielonawo-żółte  łupki  iłowe  do  0*6 
m.  miąższe  z  między  warstewką  przepełnioną  Lepłaenami,  a  poniżej 
Rhynchonellamiy  grubą  na  4—  6  cm.  Poniżej  ułożyły  się  znowu  łupki 
sinawe  około  2  m.  grube  z  międzywarstewką  do  5  cm.  grubą  z  k  o- 
ralami  i  trylobitami.  Dalej  idą  łupki  również  sinawe,  do  1*5  m. 
miąższe,  z  między  warstewkami,  przepełnionemi  jak  u  góry  Rhyncho- 
nettami,  Lepłaenami  i  trylobitami.  Z  dolnych  między  warstewek 
na  uwagę  zasługuje  warstewka  z  LeperdUiami,  poniżej  której  do 
5  m.  rozwinęły  się  łupki  zielona wo-szare  z  wtrąconą  warstewką 
orthisową.  Znacznie  poniżej  o  4 — 5  m.  występuje  wapień  zbity, 
do  1  m.  miąższy,  poniżej  którego  znowu  rozwinęły  się  łupki  z  mię- 
dzywarstewką koralową  i  śladami  trylobitów.  Dalej  aż  do  po- 
dnóża ścianki  występują  same  tylko  łupki  iłowe. 

Dr.  T.  Wiśniowski  o  tym  samym  przekroju  podaje  następu- 
jące szczegóły  (49,  str.  5): 

„Niespełna  milę  na  pd  od  Borszczowa  spotykamy  się  w  Ko- 
rolówce  z  utworami  sylurskimi,  które  natychmiast  okazują  łatwo 
wpadające  w  oczy  podobieństwo  wprawdzie  nie  petrograficzne,  ale 
niezawodnie] sze,  bo  paleontologiczne  z  tym  górnym  poziomem  warstw 
borszczowskich,  który  poznaliśmy  już  w  Dawidkowcach.  Są  to  łupki 
marglowe  z  wkładkami  licznych  wapieni  literalnie  przepełnionych 
skorupami  z  rodzaju  Słrophoniełia,  obok  której  ku  górze  licznie  wy- 
stępuje także  Spin f er  podoUciis  Szajn.  Też  same  Orthołioty,  jakie 
widzieliśmy  w  Dawidkowcach,  występują  i  tutaj  bardzo  licznie, 
nadając  jeszcze  bardziej  paleontologicznie  uzasadnione  podobieństwo 
tym  warstwom  syluru  z  warstwami,  poznanemi  już  przez  nas  z  Da- 
widkowiec  Ze  skamielin,  jakie  tutaj  znalazłem,  wyliczę:  Nucleo- 
spira  pisum  Sow.  p.,  Orthis  lunataeformis  Szajn.  p.,  Spińfer  podolicus 
Szajn.  b.  p.  (zwłaszcza  w  górnych  warstwach).  Słrophamena  sp.  b.  p., 
Orthonota  sp,  b.  [). 

Postępując  jeszcze  dalej  z  biegiem  Niczławy,  spotykamy  sylur 
naturalnie  w  coraz  większej  miąższości  z  odsłaniaj ącemi  się  coraz 
innemi,  a  coraz  starszemi  warstwami". 

Szyszkowce  (według  zapisek  Bieniasza).  „Pod  czarnoziemem 
występuje  wapień  trzeciorzędny  zbity,  leżący  na  luźnych  litotamniach, 
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a  pod  nimi  gips  krystaliczny  i  ziarnisty.  Pod  gipsem  ułożył  się  wa- 
pień z  mnóstwem  drobnych  mi<^czaków  (warstwa  er  w  iii  owa!), 
a  pod  tą  warstewką  litotamniowy  wapień  w  spągu  z  warstwą  cie- 
mnobrunatną, torfiastą.  na  6  - 10  din.  grubą.  Poniżej  ułożył  się  pia- 
skowiec kredowy  do  2  m.  gruby,  leżący  bezpośrednio  na  sylurskich 
łupkach,  zawierających  mnóstwo  korali  gałęzistych,  a  w  niższych 
poziomach  warstewki  z  ramionopławami :  Lepłaenaj  RhynchoneUn 
i   Orthls\ 

ChudyjOWCe.  Na  ściankach  jaru  wysoko  odsłoniętych  wystę- 
pują jak  w  Szyszko wcach  łupki  sylurskie.  obfite  w  ramionopławy, 
ale  korali  stosunkowo  mniej  zawierają,  niż  w  sąsiednich  Filipkow- 
cach,  a  trylobitów  tylko  ślady.  Według  Dra  T.  Wiśniowskiego  (1.  c. 
str.  5)  „spotykamy  się  tu  z  sylurem,  odsłoniętym  w  imponującej 
prawdziwie    miąższości,   a   ku    dołowi  z  warstwami  takiemi,  jakich 

przedtem  widzieć  nie  mogliśmy  (t.  j.  w  górnym  biegu  Niczlawy) 

Spotykamy  się  tu  z  jednem  z  odsłonięć  syluru  najbardziej  może  nad 
Niezła wą  pouczających"" 

„Dla  bliższego  zbadania  pokładów  sylurskich  jest  tutaj  bardzo 
dogodnem  boczne  wcięcie  w  stromą*  wschodnią  ścianę  doliny  tuż  na 
pn  od  drogi,  spuszczającej  się  zboczem  jaru  ku  Nicdawie  i  osadzie, 
jaka  się  nad  nią  rozłożyła.  Na  samym  dole  występuje  tu  wcale  cha- 
rakterystyczny poziom  z  łupkami  marglowymi  i  t.  d.,  przepełnionymi 
przez  PentameruH  Ungmjer  Szajn.,  którego  przynajmniej  w  takiej 
ilości  nigdzie  w  wyższych  poziomach  napotkać  nie  mogłem,  a  który 
występuje  tu  razem  z  wcale  nierzadkimi  trylobitami  i  szczątkami 
innych  raków,  na  razie  nieoznaczalnych.  Cały  kompleks  około  50 
metrowej  miąższości  warstw  nadległych  odpowiada  warstwom  bor- 
szczowskim.  Dopiero  na  samej  górnej  granicy  syluru  występują 
w  kilkumetrowej  miąższości  zielonkowate  łupki  marglowe,  rozpada- 
jące się  na  cieni uchne  warstewki,  a  przepełnione  zgniecionemi  sko- 
rupkami ramionopława  Strophow^na  sp.^  obok  którego  znajdujemy 
także  nierzadką  OrthU  eleganUda  Dalm.  i  liczne  słupki  kryno- 
idów". 

„Ta  ostatnia  warstwa  zasługuje  w  naszym  profilu  bez  wątpie- 
nia na  szczególną  uwagę  cechami  swemi  petrograficznemi.  W^yró- 
źniając  się  wybitnie  od  warstw  spągowych,  są  te  łupki  także  pa- 
leontologicznie wybornie  scharakteryzowane  wobec  całego  kompleksu 
około  50  m.  miąższości  warstw  leżących  pod  nimi.  Charakteryzują 
tę  warstwę  wspomniane  już  dwa  gatunki  Słrophomena  sp,  znane 
z  Dawidkowiec,  a  poniżej   z  Korolówki  z  tej  samej  strefy". 

W  szeregu  warstw  całego  tu  odsłoniętego  syluru  rozróżnia  Dr. 
Wiśniowski  trzy  poziomy  paleontologiczne  i  wylicza  następujący  po- 
czet gatunków  (49,  str    14—15): 
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Nucleospira  pisum  Sow.  p.  war.  śred. 

Orthis  elegantula  Sow.  d.  p.  war.  najwyź.  i  śred. 

—  łunataefof-niis  Szajn.  b.  p.  war.  śred. 

—  podolica  Alth  b.  p.  war.  śred. 
Penłamenis  lingiiifer  Sow.  war.  najdol. 
Rhynchonella  borealijormis  Szajn.  b.  p.  war,  śred. 

—  carens  Barr.  r.  war.  śred. 

—  niecłatńensis  Szajn.  b.  p.  war.  śred. 
Spirifer  niecłatńensis  Szajn.  b.  p.  war.  śred. 
Strophomena  sp,  b.  p.  war.  najgór. 

—  sp.  r.  war.  najgór. 

— •  ornatella  Salt.  r.  war.  śred. 
Platyceras  cornułum  His.  p.  war.  śred. 
Proetus  sp,  p.  war.  najdol. 

Na  podstawie  kilku  opisanych  punktów  wzdłuż  Niczławy  od 
Dawidkowiec  do  Chudyj owiec  stara  się  Dr.  Wiśniowski  podzielić 
warstwy  borszczowskie  na  następujące  poziomy: 

A)  Poziom  górny  warstw  borszczowskich,  odznaczający 
się  zielonkowatym  iłołupkiem  z  wkładkami  zbitych  wapieni  bez 
tentakulitów,  z  skamielinami:  Spirifer  podoliciis  Szajn..  Bhynchonella 
nieciafńemis  Szajn.,  Orthouota  sp.,  Pterinea  rełroJiexa  His..  Orthoceras 
sp.  Poziom  ten  występuje  w  górnej  granicy  syluru  w  Dawidkowcach 
(49,  str.  7)  i  w  górnych  warstwach  w  Korolówce,  gdzie  nadto  w  nim 
jest  pospolitą  Strophomena  sp.  w  dwu  gatunkach  dotąd  nieoznaczo- 
nych. Ten  sam  poziom  występuje  także  w  górnej  granicy  syluru 
w  Chudyjowcach  (49,  str.  8). 

B)  Poziom  średni,  uderzający  bogactwem  skamielin,  jakby 
„tutaj  był  właśnie  okres  najwyższego  rozkwitu"  górno -sylurskiej 
fauny  podolskiej.  Obok  licznych  korali  i  krynoidów  znajdujemy  tu 
bardzo  liczne  ramionopławy: 

Spirifer  niecłatńensis  Szajn. 
Rhynchonella  niecłatńensis  Szajn. 

—  borealiformis  Szajn. 

Orthis  podolica  Alth.  _  . 

—  lunataeformis  Szajn. 

—  elegantula  Dalm. 
Nucleospira  pisum  Sow. 
Platyceras  cornutus  His. 
Atrypa  retiadaris  L. 
Spirifer  elevatus  Dalm. 
Leptaena  sp. 
Rhynchonella  WUsoni  Sow. 

—  carens  Barr. 
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Słrophomena  omatella  Salter. 
i  t.  d. 

C)  Poziom  dolny,  odzoaczający  się  wielką  ilością  ramio- 
nopława:  Pentamerus  linguifer  Sow. 

Szuparka.  Od  północnej  strony  wsi  naziom  wyżyny  wznosi  się 
znacznie  poza  izohypsę  300  m.  (Wielki  las  322  m.).  Tu  też  przy 
źródło wiskach  potoczku  zmierzającego  do  Chudyj owiec  odsłaniają  się 
zielonawe  iły  z  niewyraźnymi  śladami  skamielin.  Iły  te  wydzielił 
Bieniasz  jako  sarmackie^). 

Babince.  Ścianki  jaru  złożone  są  z  łupków  sylurskich  ogniwa 
borszczowskiego  z  cienkiemi  warstwami  wapienia  przeważnie  bula- 
stego, zawierającego  mało  skamielin.  Nad  sylurem  góruje  kreda  ce- 
nomańska,  a  nad  nią  warstwy  trzeciorzędne  z  grubym  pokładem 
gipsu  (Skałki). 

Filipkowce.  Na  pdzd  od  folwarku  Pożarnica  (229  m.)  tuż  nad 
samym  Dniestrem  poczynają  się  pod  żwirowiskiem  starodyluwial- 
nem  w  wysokości  około  100  m.  nad  poziomem  rzeki  iły  zielonawe 
(Bieniasza  warstwy  litotamniowe  wyższe  i  margiel  przegrzebkowy), 
potężnie  rozwinięte  (15 — 20  m.).  W  ich  spągu  pojawiają  się  pia- 
skowcowe łupki  (czarnokonieckie),  a  jeszcze  niżej  wapień  zbity  nad- 
gipsowy.  Gipsu  samego  —  mimo  że  go  zaznaczył  Bieniasz  w  tym 
punkcie  —  nie  widziałem.  Na  stromej  ściance  jaru  dniestrowego 
wybijają  się  tutaj  tylko  litotamniowe  wapienie,  porozrywane  w  po- 
tężne bryły,  staczające  się  ku  Dniestrowi.  Poniżej  w  tym  punkcie 
ścianka  jaru  była  dla  dalszych  badań  niedostępną.  Zapewne  prze- 
wija się  i  tutaj  kreda  cenomańska.  leżąca  bezpośrednio  na  sylurze. 

„Spuszczając  się  (od  punktu  230  m.)  do  Filipkowiec  w  dolinę 
Niczławy,  natrafia  się  na  Holatynie  naprzód  na  zielony  bardzo  krze- 
mienisty  piaskowiec  kredowy,  obfitujący  w  różnej  wielkości  wałki 
krzemienne  bez  śladu  tkanki  organicznej,  będące  jednak  pomimo 
to  pochodzenia  organicznego;  pod  nim  łupki  sylurskie  zajmują  całe 
dno  doliny  Niczławy.  Są  one  tu  bardzo  bogate  w  skamieliny,  mia- 
nowicie w  małe.  gałęziste  pnie  koralowe  gatunku  Calamopora  spon- 
ffiteSj  ale  także  w  różne  Uhynchonelle  i  gatunki  rodzaju  Orthis,  rza- 


^)  „Margiel  z  dosyć  licznymi  przegrzebkami  odsłania  się  tuź  po  północnej 
stronie  wsi,  gdzie  tryszczą  na  nim  obfite  źródła,  w  poiioinie  około  260  m.  Siady 
marglo  tego  wystepujn  także  po  zachodniej  stronie  wsi,  tu  i  owdzie  wzdłuż  drogi 
do  Winiatyniec.  Po  południowej  stronie  tej  drogi  tui  na  południe  od  pól  oznaczo- 
nych na  mapie  napisom  Wieprzów,  mamy  zapadliska  gipsowe  w  pasie  warstwie 
240—280  m.  Sarmat  występuje  w  Wielkim  I^esie  322  m.  po  północnej  stronie 
Szuparki.  podług  mapy  sporządzonej  przez  prof.  Bieniasza.  Grubość  ukrytego  sar- 
matu może  wynosić  około  40  m.  (270 — 310  m.)**.  Teisseyre  58.  str.  'ilS.  O  sarma- 
cie ukrytym  pod  najwyższymi  punktami  w  okolicy:  Winiatyniec,  Nowosi(^ki  Ko- 
stiukowej  i  Mytnicy  mówi  Teisseyre  58,  str.  212 — 213. 
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dziej  występują  słupki  krynoidowe,    a  bardzo  rzadko  pojawiają 
się  trylobity"  (Alth  Spr.  K.  F.  str.  217). 

Ten  sam  pi*zekrój  zwiedziłem  jeszcze  w  r.  1866  (Spr.  K.  F. 
T.  VIL  str.  130)  i  zapisałem  następujące  szczegóły:  „Występuje  tu 
także  ławica,  zawierająca  skorupy  rodzaju  Orthis,  a  nad  nią  cha- 
rakterystyczny łupek  wapienny  dudlejski  z  przedziwną  mozaiką, 
złożoną  z  korali,  słupków  enkry  nitowy  eh,  małych  trylobitów 
i  Orthisów.  Znalazłem  tu  także  nieco  poniżej,  ale  w  tym  samym 
niemal  poziomie  9  okazów  bardzo  dobrze  zachowanego  trylobita 
(Proełus  podolicus  Alth),  jak  w  ściance  nad  dworem  (Mikoiajewi- 
czów)". 

Przekrój  ścianki  nad  dworem.  „Tuż  pod  warstwą  kon- 
glomeratu cenomańskiego  poczynają  si-^  ostro  odkreślone  łupki  sy- 
Inrskie,  wyróżniające  się  nietylko  odmienną  fauną  od  warstw  dżwi- 
nogrodzkich  i  skaleckich,  lecz  także  i  cieniuchnem  przeważnie  uwar- 
stwowaniem,  jako  też  nieco  odmienną  barwą  popielata wą,  wpadającą 
więcej  niż  gdziekolwiek  w  zielonko wato-siną.  Zdała  patrzącemu  nie- 
jednostajnie ubarwione  łupki  wykazują  ciemniejsze  i  jaśniejsze  na^ 
przemian  pasy  równoległe". 

„Siedząc  następstwo  łupków  z  góry  ku  Niczławie  na  ścianie 
nad  dworem,  widzimy  najpierw  jaśniejszy  pas  szerokości  2  metro- 
wej, złożony  z  cieni  uchny  eh  warstw  jasno-popielatych  w  cielista  we 
wpadających,  w  których  od  razu  występują  w  mnogości  spirifery 
inne,  niż  skaleckie.  Pojedynczo  jawią  się  słupki  enkry  nitowe,  gład- 
kie, które  w  cienkich  (0*5 — 4  cm.)  ławicach  coraz  liczniej  występują. 
Gdzie  łupki  poczynają  ciemnieć  i  w  pierwszy  próg  od  góry  prze- 
chodzą, rozciąga  się  na  2  cm.  gruba  warstwa,  złożona  z  samych 
Orthisów,  W  tym  też  poziomie  znalazłem  luźnego  trylobita  przeszło 
1  cm.  długiego,  zwiniętego:  Proełtis  podolicus  Alth.  Korale  należą 
tutaj  do  nader  rzadkich  zjawisk"  (Łom.  13,  str.  113). 

„Pod  tym  najwyższym  poziomem  tutejszego  syluru  spotykamy 
ciemniejsze  łupki  z  tymi  samymi  spiriferami  i  enkrynitami  (jak  na 
Holatynie).  Dalej  wgląb  powtarza  się  to  samo  z  tą  tylko  różnicą, 
że  raz  liczniej,  raz  rzadziej  jawią  się  spirifery  i  enkrynity,  a  cza- 
sem łupki  wcale  pustymi  się  wydają.  W  pewnych  jednakże  odstę- 
pach przeciągają  się  cieniuchne  warstwy,  złożone  głównie  z  Orthi- 
sów. O  3  m.  pod  pierwszą  ławicą  orthisową  zjawia  się  Acroculiay 
która  odtąd  lubo  rzadko  występuje  aż  do  najniżej  odsłoniętych  łup- 
ków, zawierających  stosunkowo  mniej  skamielin  niż  wierzchnie  war- 
stwy" (Łom.  13!!  str.   131). 

Janowa  dolina  wkroiła  się  od  Filipkowiec  ku  pnwd  w  pro- 
stej prawie  linii  daleko  w  wierzchowinę  aż  pomiędzy  Krzywcze 
i  Germakówkę.  Mocą  asymetryi  zbocze  lewe  (wd)  tej  doliny  jest 
strome,  a  prawe  (zd)  zwolna  obniżone.  Po  lewej  też  stronie  istnieje 
cały  szereg    zworów  mniejszych    i    większych,    odsłaniających    cały 
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układ  warstw  utworów  młodszych  od  syluru  w  wyraźnych  jak  tylko 
może  być  przekrojach  Jeden  z  tych  przekrojów  p<x[aję  na  podsta- 
wie moich  badań  dawniejszych  (z  r.  1866),  drugi  zaś  na  podstawie 
zeszłorocznej  (1899)  wycieczki,  a  nadto  krótką  notatkę  z  zapisz 
Bieniasza.  Wszystkie  te  przekroje  odnoszą  się  do  lew^o  zbocu 
jaru  Niczławy  przv  ujściu  doliny  Janowej. 

Przekrój,  podlany  w  Spr.  K.  F.  T.  (Łom.  13,  str.  129).  rozpo- 
czyna się  od  cenomanu:  -Zaraz  pod  warstwą  litotamniową  poczyna 
się  utwór  kredowy  (do  7  m.  miąższy)  a)  piaskiem  zielonkowatym 
z  mnóstwem  krzemieni  brunatno-szarych.  Krzemienie  te  na  powierz- 
chni są  zbielałe,  zielonkowato  naleciałe,  chropowate,  prawie  zawsze 
przełamane,  ostrokrawędziste;  w  przełomie  świeżym  wydają  woń 
siarki;  zawierają  wewnątrz  czasem  małże,  które  trudno  z  nich  w  do- 
brym stanie  wydobyć.  Krzemienie  te.  miejscami  w  ogromnej  ilości 
poskupiane,  zdają  się  tworzyć  jednolitą  ławę,  jednak  miałkim  pia- 
skiem jako  cementem  połączone,  łatwo  na  powietrzu  się  rozsypują. 
Miejscami  zaś  w  tem  piętrze  przeważa  piasek  drobny,  sypki,  sznub- 
ragdowo-  zielony,  odznaczający  swą  właściwą  barwą  już  zdała  po- 
ziom tych  warstw.  Najźywiej  zieleni  się  ten  piasek  tuż  nad  pozio- 
mem b)  pasu  na  3  dm.  grubego,  leżącego  wśród  tych  piasków, 
a  składającego  się  wyłącznie  z  cechującej    małży  rodzaju  Exogyra. 

W  górnej  części  tego  pasu  na  4—6  cm.  występuje  wyłącznie 
ta  małża  gęsto  nagromadzona,  ale  luźnie  w  piasku  zielonym,  który 
dopiero  w  dolnej  części  tężeje  w  cement  i  tworzy  zbitą  ławicę 
exogyrową. 

Po  tym  poziomie  powtarza  się  znowu  c)  zielony  piasek  sypki 
z  krzemieniami  coraz  liczniejszymi  im  dalej  wgłąb.  Dopiero  o  2 
m.  niżej  pod  ławą  exogyr()wą  występuje  d)  pokład  litego  piaskowca, 
zawierającego  z  rzadka  małże.  Dołem  przechodzi  ten  piaskowiec  (na 
Krzemionce)  w  łupkowy  i  mniej  zbity  piaskowiec,  który  znowu  leży 
niejako  wsunięty  na  sypkim  piasku  zielonym  z  krzemieniami,  po- 
dobnym do  wyż  wspomnianych  wyżej  leżących  warstw  piaskowca. 
Pod  tą  warstwą  piasku  mniej  więcej  na  6  dm.  grubą  rozciąga  się 
f)  pokład  cienki  (około  Ib  dm )  zlepieńca,  który  składa  odtok  mor- 
ski, zgruchutane  małże,  zęby  i  krygi  rybie,  tudzież  wymyte  spirifery 
sylurskie.  Zlepieniee  ten  spojony  zielonym  piaskiem  stanowi  ostatnie 
ogniwo  tutejszego  cenomanu.  Gdzieindziej  tu  zamiast  zlepieńca  wy- 
stępuje tylko  zielony  piasek  bezpośrednio  leżący  na  sylurze'*  (Łom. 
13,  str.  129). 

W  jednym  ze  z  worów  głt^bokich.  wk  rojony  eh  w  ściankę  jaru 
niczławskiego  naprzeciw  ujścia  doliny  Janowej  zdjąłem  w  r.  1899 
następujący  przekrój:  W  samej  górze  już  pod  wierzchowiną  wyżyny 

1)rzy  izohypsie  250  m.  odsłania  się  pod  gliną  dyluwialną  a)  ił  zie- 
ony  nadgipsowy  z  wtrąconymi  b)  łupkami  piaskowcowymi.  Pod  tym 
iłem  bezpośrednio  ułożył  się  c)  gips  grubo-krystaliczny  żółty,  prze- 
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chodzący  ku  spągowi  w  gips  ziarnisty.  Poniżej  ułożył  się  d)  wapień 
zbity,  a  dopiero  głębiej  pod  nim  warstewka  e)  erwiliowa  na  3 — 4 
dm.  miąższa,  typowo  jak  w  samym  Lwowie  rozwinięta,  ściśle  ku 
spągowi  zrosła  z  /)  wapieniem  litotamniowym,  w  którym  następu- 
jące skamieliny  oznaczyłem: 

Isocardia  cor  L.  Cardium  baranovense  Hilb. 

Panopaea  Menardi  Desh.  Pectunculus  pUosus  L. 

Ludna  boreałis  L.  Ostrea  digitalina  E. 

YentAs  dncta  E.  Yennetus  inłorłus  Lam. 

Pod  tą  warstwą  ułożył  się  g)  piasek  żółty  i  piaskowiec  h)  a  wresz- 
cie i)  warstwa  grubolitotamniowego  wapienia,  leżąca  bezpośrednio  na 
k)  przełożonym  cenomanie  do  lO  m.  miąższym  z  dwoma  warstwami 
piaskowca,  tworzącego  dwa,  ze  ścianki  sterczące  progi.  Pod  tym  pia- 
skowcem dalszą  część  ścianki  aż  do  dna  jaru  tworzą  łupki  sylurskie. 

Przekrój  ten  głównie  z  tego  względu  zasługuje  na  uwagę,  że 
tutaj  wyraźnie  rozwinięta  warstewka  erwiliowa  cały  trzeciorzęd  roz- 
dziela na  dwa,  znane  już  z  innych  punktów  wierzchowiny  podolskiej 
ogniwa:  naderwiliowe  i  poderwiliowe.  Tym  sposobem  wy- 
dzielone przez  Bieniasza:  1)  warstwy  litotamniowe  w  dolnej  swej 
części  pod  warstewką  erwiliowa,  2)  warstwy  pomorzańsko-złoczow- 
skie  i  3)  gruzy  przeławiconych  utworów  kredowych,  o  ile  mają 
przymieszany  materyał  trzeciorzędny,  należą  do  ogniwa  poderwilio- 
wego-  gdy  tymczasem  1)  gips  wraz  z  warstwami  drobnolitotamnio- 
wego  2)  wapienia,  3)  iłami  i  piaskowcowym  iłem  łyszczykowym  aż 
po  warstewkę  4)  marglu  przegrzebkowego  w  ogniwie  naderwiliowem 
się  mieszczą.  Iły  zielonkowate  powyżej  marglu  przegrzebkowego  roz- 
winięte już  do  sarmatu  się  zaliczają. 

Podobny  przekrój  podaje  w  swych  zapiskach  Bieniasz  z  tego 
samego  zbocza,  ale  ze  zworu  bliżej  nieoznaczonego.  Pod  czarnozie- 
mem  występuje  tu  bezpośrednio  a)  ił  trzeciorz(,*dny,  przechodzący 
w  b)  margle  i  piaskowce  kaizerwaldzkie.  pod  którymi  rozwinął  się 
c)  wapień  nadgipsowy,  a  pod  nim  d)  gips  gruboblaszkowy  w  górnej, 
zaś  drobnokrystaliczny  (ziarnisty)  w  dolnej  cz(^*ści  złoży ska.  Pod 
gipsem  jako  ostatnie  ogniwo  trzeciorzt,'du  wyst^*puje  e)  wapień  gru- 
bolitotamniowy.  Poniżej  tych  litotanmiów  rozwinął  się  /)  utwór  ce- 
nomański  7 — 8  m.  miąższy,  u  góry  złożony  z  krzemieni  j)rzełożo- 
nych  z  piaskami  raarglowatymi,  u  dołu  z  piaskowców  wapnistych 
uwarstwowanych. 

Krzywcze  O-  Z  jaru  potoku  Cygańskiego,  przepływającego  przez 

')  „Wzgórze  Krzywczo  295  m.  niewątpliwie  posiada  ukryty  sarmat,  którego 
dolna  granica  stratygraficzna  na  przestrzeni  jednej  mili  od  góry  Sapahów  316  m. 
po  Krzywcze  295  m.,  t.  j.  w  kierunku  na  południe  z  pewnością  bardzo  sie  obniża** 
(Teiiieyre  58.  str.  215). 
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Sapabów  i  Krzywcze  na  tej  mapie,  a  uchodzącego  do  Niczławy  po- 
niżej Babiniec  Dolnych  nie  spotkałem  żadnych  bliższych  szczegó- 
łów w  zapiskach  3ieniasza,  ani  też  sam  nie  miałem  sposobności  bliżej 
zbadać  okolice  tego  jaru.  Polegam  więc  wyłącznie  na  krótkiej  cha- 
rakterystyce sylurskiego  utworu  w  tym  jarze  rozwiniętego,  a  poda- 
nej przez  Łuszpińskiego  w  VII  Roczniku  Kosmosu  (39,  str.  20 — 22). 
Cały  ten  utwór  zalicza  Łuszpiński  do  warstw  borszczowskich: 
^Wogóle  są  to  wszystko  szare  łupki  marglowo-iłowe,  naprzemian- 
ległe  z  cienkiemi  warstwami  wapienia,  ale  przecież  najniższe  z  tych 
pokładów  wyróżniają  sii^*  nieco  także  petrograficznie  od  wyższych 
swą  barwą  ciemniejszą  i  przez  to,  że  nie  tak  łatwej  wietrzeją"  (I.  c. 
Btr.  20).  Do  tej  krótkiej  notatki  petrograficznej  dołączył  Łuszpiński 
wykaz  skamielin,  jakie  w  samem  Kraywczu  i  poblizkiej  okolicy 
zaorał  i  oznaczył  na  podstawie  literatury,  dostępnej  mu  w  c.  k. 
Szkole  Politechnicznej  lwowskiej.  Mimo,  że  ten  wykaz,  zawierający 
56  gatunków  wymaga  w  przyszłości  dokładnej  rewizyi  (zbiór  ska- 
mielin jest  zachowany  w  Muzeum  paleontologicznem  Politechniki 
lwowskiej)  dla  bliższego  zoryentowania  się  w  faunie  tego  piętra 
podaję  go  tu  w  całości.  Z  bliższych  okolic  uwzględnił  Łuszpiński 
w  tym  spisie  Filipkowce,  Chudyjowce,  Sko wiaty n  i  Korolówkę. 

Korale:  Monteculipora  Flełscheń  M.  Edw..  Cyathophyllum  sp.^  Cystir 
phyllum  sp,  (Krzywcze),  Calamopora  polymorpha  Gdf. 

Graptolity:  Monoption  sp.  (Krzywcze). 

Krynoidy:  Melocrlnus  sp.  i  nieoznaczalne  członki  słupków. 

Ramionopławy:  Atrypa  obovata  Sow.,  .4.  reticularls  L.,  Merisła 
hecate  Barr.  (Krzywcze,  Chudyjowce),  M.  passer  Barr.  (Krzyw- 
cze, Filipkowcc).  M.  sp,  (Krzywcze),  Spin/er  sp.^  zbliżony  do 
Sp.  vi(dor  Barr.  'Krzywcze,  Chudyjowce).  Spiri/er  sp,  (Chudy- 
jowce). Cyrtina  hcłerorlitn  Duv.  (Krzyw.,  Fil.,  Chud.).  RhyHcho- 
łicllft  Wilsołt i  Sow..  RJi.  ITiisbc  Beirr.  (Krzyw),  Bh.  sp.  zbliżona 
do  llh.  ProscrpitKt  Barr.,  Pentanwrus  sp.^  Penłamerm  sp.  nale- 
żący do  grui)y  J\łłł.  Slebcri  Barr.  (Krzyw..  Skowiatyn),  Orthis 
dcyantuUi  Dal  ni,  Or.  hdiała  Sow.  (Krzyw.,  Fil.),  Strophomełia 
fkprcssa  Dalm..  »S^-.  tnylypha  Dalin.,  Słr.  Phillipsi  Bar.  (Krzyw., 
Skowiatyn.  Korolówka).  Sir.  cottsobriiia  Barr.  (Krzyw..  Koro- 
lówka),  Str.  sp.,  zbliżona  do  Słr.  mininm  Sow..  Str.  sp.,  zbli- 
żon/i  do  Str.  ptdcn  Phill.  (»t  Salt..  Lcpłacna  corrugata  Port., 
(Jhołiftrs  sp.  (Krzyw.),  Orbicnhi  nignta  Sow.  (Krzyw.),  ()rth. 
flrprrssd  Barr.  (Krzyw..   Filip.).  Linguln  Lcirisii  Sow. 

M/iłż**:  J'trrłłł(((  ( Avinil(i)  Jincdtula  d'Orb..  OrthoHota  soknoides  Sow., 
<hth,  riyidd  Sow.  (Krzyw..  Philip.).  Nucula  sp.  (Krzywcze,  Ko- 
rol<'»wkaj.   Lnchia  .s/>.  (Krzywcze). 

81  i  in  ak  i:  ('(r/tłfhfs  (lisjdłtctns  Giebl..  CyUoHcnia  sp.  (Krzyw.),  Fieuro- 
thwiirin  sp.    (Krzyw..   Filip.),    Turbo  sp.    (Krzyw.,  Korolówka), 
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Murchisonia  sp,,  Tentaculiłes  sp.,  Belierophon  Murchisonii  d'Orb. 

(Krzywcze),  Bell.  sp.,  zbliżony  do  Bell.  carifiatus  Sow.  (Filip- 

kowce,  Chudyjowce). 
Głowopławy:  Orthoceras  sp.  źle  utrzymane. 
Pierściennice:  Spirorbis  sp. 

Malżoraczki:  Beyrichia  sp,  (Kr^wcze,  Filipkowce). 
Trylobity:   Dalmannia   caudata   Emm.,   Proełm   sp.,    zbliżony   do 

Pr.  bohetnicus  (Krzyw.,  Filip.),  Cyphaspis  rugulosti^  n.  sp. 
Ryby:  Ichłhyodorulites  sp.,  Cyathaspis  SłuH  Alth  (Filipkowce,  Ko- 

rolówka),  Coccosteus  sp.  (Krzywcze),  Pterygołus  sp.  (Krzywcze). 

Ostatnie  dwa  tylko  w  małych  szczątkach. 


d)  Jav  Zbf'ucza. 

Niwra  (według  Altha).  Na  początku  Niwry  widać  na  prawym 
brzegu  płynącego  tu  w  kierunku  pdpn  potoku  właśnie  tam,  gdzie 
ten  potok,  aby  się  ze  Zbruczem  połączyć,  nagle  odwraca  się  ku  wd 
(owczarnia),  kilka  obnażeń.  Dolina  sięga  tu  tylko  do  wapienia  lito- 
tamniowego,  dopiero  nieco  niżej  wrzyna  się  także  w  warstwy  sy- 
lurskie. 

Na  wapieniu  litotamniowym  leży  do  2  m.  gruby,  częstokroć 
progowato  występujący  pokład  białego,  dość  miękkiego  piaskowca, 
od  którego  oderwane  głazy  leżą  rozsiane  po  stokach  wzgórza.  Na 
tym  piaskowcu  leży  gips  przeważnie  szary  i  zbity,  4 — 6  m.  gruby, 
bezpośrednio  przykryty  warstwą  do  30  cm.  grubą  piaszczystego 
łupkowego  wapienia  bez  skamielin. 

Na  tym  łupku  leży  warstwa  zbitego  i  twardego  brunatnego 
wapienia,  a  na  niej  dosyć  twardy,  szary  marglowapień,  napełniony 
drobnemi  gałązkowemi  litotamniami,  podobnemi  *do  litotamniów  na- 
pełniających najwyższe,  w  mszywioły  i  otwornice  obfitujące  war- 
stwy Koło  rogatki  Janowskiej  we  Lwowie  odsłonięte.  W  związku 
z  temi  warstwami  stoją  brunatnawe,  twarde  i  zbite  wapienie,  zawie- 
rające liczne  drobne  miliolity,  a  rzadko  także  drobne  litotamnia. 
Tu  więc,  co  na  Podolu  dosyć  rzadko  się  wydarza,  dokładnie  roz- 
winięte są  warstwy  nad  gipsem  leżące  wraz  z  gipsem  samym;  jest 
to  przeto  jedna  z  ważniejszych  miejscowości  dla  zbadania  warstw 
trzeciorzędnych  podolskich"  (Alth  30.  str.  218). 

W  samej  Niwrze  występuje  sylur  w  postaci  zbitych  wapieni 
z  między  warstwami  zielonawego  marglo  wapienia.  Są  to  warstwy 
skalskie. 

Młynówka  (pod  Czamokozińcami):  „Tu  występują  sylurskie 
margle  wapienne  naprzemian  ze  zbitym,  ilastym  wapieniem,  w  któ- 
rym bardzo  mało  znajduje  się  skamielin.  Powyżej  ułożył  się  zie- 
lony piaskowiec   kredowy  z  krzemieniem    piaskowatym,    a  na  tym 

AUaa  geologiczny.  Zetzyt  IX.  10 


—     146     — 

zbity,  zwięzły,  bruDatny,  cienkowarstwowy  wapień  trzeciorzędny  z  ma- 
łemi  litotamniaini  w  poszczeg<Mnych  między  warstewkach.  Wapień  ten 
leżv  w  spągu  drobnoziarnistego  gipsu  (alabastru).  przykrytego  cien- 
kowarstwowym, gruboziarnistym,  twardym  piaskowcem  sarmackim, 
zawierającym  bardzo  liczne  ukazy  skamieliny  Emlia  podolica  E." 
(Alth  19,  str.  12). 

Kudryńce.  Warstwy  sylurskie  tworzą  tu  strome  zbocza  jaru. 
podobne  do  pionowych  murów,  prawie  do  ^  '3  wysokości.  W  samym 
spągu  ułożyły  się  potężne  ławice  szarego,  nieco  łupkowatego  wapie- 
nia sylurskiego.  w  którym  ku  górze  znajdują  się  zrzadka  korale: 
Favodtts  gołlałłdica,  Syńngopora  sp,  i  Cijałhophyllam  sp.  Tu  też 
przechodzą  te  warstwy  w^  miękkie  wapienie  marglowe.  powyżej  któ- 
rych idą  jasno- zielona wo- żółte,  cienkowarstwowe  marglowapienie, 
zwykle  bezskamielinowe  z  miedz y  warstewkami  jasno-szarego.  mięk- 
kiego, do  opoki  kredowej  podobnego  wapienia.  Na  całym  tym  ukła- 
dzie warstw  sylurskich  rozwinął  się  cenomański  piaskowiec  kre- 
dowy z  krzemieniami,  przykryty  wapieniem  litotamniowym,  a  wre- 
szcie gips  do  12  m.  miąższy,  na  którym  znajdują  się  ruiny  starego 
zamku.  Gips  występuje  bądź  w  odmianie  jasno-szarej,  jednostajnej 
skały,  bądź  śnieżno-białego  alabastru  (Alth  19,  str.  12).  Według 
Teisseyrego  luźne  odłamy  sarmackiego  piaskowca  erwiliowego  znaj- 
dują się  może  na  wysokości  250  m.^  (1.  c.  str.  217). 

Zawale.  Według  P.  Weniukowa  (57,  str.  52  —53)  pod  Zawałem 
w  zerwach  lewego  brzegu  jaru  zbruczowego  (po  rosyjskiej  stronie) 
odsłonił  się  sylur^i  w  następującym  porządku: 

1)  Pod  trzeciorzędnymi  wapieniami  i  gipsem  ułożyły  się  war- 
stwy szarych  wapieni  i  zielonawu-sinych  ilastych  łupków;  pośród 
tych  warstw  występuje  pokład  szarego  wapienia  z  wielką  mnogo- 
ścią skorup  małżoraczka:  Lepcrdiłia  tyraica  Schmidt;  poniżej 

2)  Zbity,  twardy,  grubowarstwowy  wapień  szary  i 

H)  Zbity,  szary  wapień,  średnio  miąższy;  oba  ostatnie  pokłady 
dosięgają  8  sążni  ros.  miąższości. 

Organiczne  resztki  spostrzega  się  przeważnie  w  wierzchnich 
poziomach  niższych  szarych  wapieni,  a  także  w  niektórych  war- 
stewkach wapieni  górnych. 

Faunę  tych  wapieni  składają  według  Weniukowa  następujące 
gatunki: 


')  Mi.iższość  syluru  w  Zawału  po  gal.  stronie  podaje  Teisseyre  (58,  str.  177) 
mniej  wioccj  na  50  m.  (130— 180  in.).  Na  wysokości  około  250 — 270  m.  występuje 
wrosły  sarmacki  piaskowiec  erwiliowy,  płytowy.  Poniżej  ida  warstwy  gómolitoia- 
mniowe  i  margle  przegrzebkowe,  zasłane  iłem.  na  którym  tryszczą  źródła  i  szerzą 
sie  usuwiska;  jeszcze  niżej,  może  na  wysokości  180 — 200  m..  jeżeli  nie  w  poziomie 
200 — 220  m.  występują  gipsy  o  miąższości  około  20  m.  z  wapieniem  nadgipsowym 
i  t.  d.  (Teisseyre  58,  str.  217). 
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Favosiłes  gołlandka  Lam. 
—  Hmngeri  M.  Ed. 
SyHngopora  fascicalai^s  L. 
Stromatopora  typica  v.  Rosen. 
Leptaena  transversaUs  Wahlli. 
Strophomena  rhoniboidałis  Wilk. 
Atrypa  reticidaris  L. 
WMłJieldia  tinnida  Dalm. 
Meńsłina  didyma  Dalm. 
Metistelln  canaHadała  Wen. 
Gruenwaldtia  prunmn  Dalm. 
Pentmneru^  galeałus  Dalm. 


Spin  Jer  elevatus  Dalm. 

—  crispiis  His. 
Ludna  prisca  HivS. 
Płerhiea  retroJfexa  His. 
(hiostonia  dlscors  Sow. 
Orthoceras  pseudoimhricałtim   Barr. 
Leperdiłia  łyraica  Schmidt. 
Beyńchia  idonea  Wen. 

—  hicUnata  Wen. 

—  Beusm  Alth. 
Entonm  renifonnis  Wen. 
lUaenus  Bonchardi  Barr. 


Boryszkowce  (według  zapisek  Bieniasza).  Poniżej  Boryszko- 
\viec  w  jarze  przy  gościńcu  do  (^)kop  odsłania  się  następujący  prze- 
krój: Pod  glebą  uprawną  ułożyła  się  a)  glina  wyżynowa.  ź(Słtawo- 
ruda  z  grzechotkami  (Liisskindel)  do  8  m.  miąższa,  przechodząca 
w  piasek  szarawo-rudawy  z  gniazdami  gliny  (do  2  dm.).  W  samym 
spągu  tej  gliny  leży  żwirowisko  dyluwialne  na  1  m.  grubości,  rod 
tym  żwirem  odsłania  się  b)  ił  zielonawo-szary  do  05  m.  miąższy, 
a  pod  nim  c)  drobnolitotamniowy  w^apień  ilasty  i  margle  kaizer- 
waldzkie  z  wtrąconymi  łupkami  pstrymi,  marglistymi  (4 — 5  m.). 
W  samym  spągu  trzeciorzędu  leży  d)  wapień  plNi;owy  na  1 — 1*5  m. 
gruby.  Litotamniów  grubobulastych  brak  tu  zupełny.  Cały  ten  układ 
warstw  trzeciorzędnych  leży  na  e)  kredowem  eluwium  do  025  m. 
miąższem,  poniżej  którego  rozwinął  się  do  3  m.  gruby  f)  piaskowiec 
cenomański  z  krzemieniami,  leżący  na  sylurskim  wapieniu  petro- 
graficznie jak  w  Skale  roz^viniętym. 

Okopy.  Przy  ujściu  Zbrucza  bezpośrednio  pod  żwirowiskiem 
dyluwialnem  widać  wapień  szary  z  Leperditiami,  następnie  cienko- 
warstwowane,  w  części  prawie  czarnawo-szare,  w  części  jaśniejsze, 
zbite  wapienie  o  przełomie  zadzierżystym,  z  bulastemi  wydzielinami 
ciem  no- szarego,  za  uderzeniem  silnie  bitumicznie  cuchnącego  wapie- 
nia. Skamieliny  są  tu  rzadkie  i  ograniczają  się  tylko  do  ośrodek 
Holopelliy  średniej  wielkości  Leperdiłii  i  rzadkich  IH^scin,  Tylko 
niektóre  międzywarstewki  są  bardziej  krystalicznie  wykształcone 
i  zawierają  chociaż  nie  często:  Syńngoporay  Aheoliłes  Jihrosa  i  inne 
niewyraźnie  zachowane  korale.  Ku  dołowi  występują  zielonawe  łupki 
marglowe  bez  skamielin,  z  wkładkami  szarego  wapienia  (Alth  19, 
str.  12). 

e)  Jar  Dniestru  od   Uścia  liiskuplego  do   Okop. 

Uście  Biskupie  —  Chudykowce.  „Po  prawym  brzegu  Niczławy 
przewaliły  się  potężne  zwały  gliny  jarowej,  do  10  m.  grube.  Glina 

10* 
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ta  zawiera  mnóstwo  ślimaków  lądowych.  Idąc  dalej  za  Dniestrem 
od  Uścia  Biskupiego  ku  Chudykowcom  widać,  że  stroma  terasa, 
leżąca  na  pn  od  miasteczka,  zbliża  się  poniżej  cukrowni  znów  do 
rzeki  i  tworzy  nie  bardzo  stromy,  lecz  dość  wysoki  brzeg.  Łatwa 
zniszczalność  łupków  sprawia,  że  cały  ten  brzeg  jest  poprzerywany 
licznymi  parowami,  które  tem  lepiej  dozwalają  wglądnąć  w  budowę 
wyżyny  na  miejscu". 

„Aż  do  polowy  wysokości  ściany  widać  tylko  sylur,  zastą- 
piony szarymi  łupkami  i  warstwami  marglowego,  ciemnego  wapie- 
nia z  nielicznemi  skamielinami.  Następujący  pokład  cenomański 
występuje  tu  jako  gruboziarnisty  piaskowiec  glaukonitowy,  z  ma- 
łymi otoczakami  krzemiennymi  i  eenomańską  fauną;  zawiera  w  so- 
bie także  war8tvv'v  fosforytową,  składającą  się  podobnie  jak  w  Uściu 
Biskupiem  prawie  z  ośrodków  skamielin.  Ku  górze  przemienia  się 
ten  pokład  w  bardzo  krzemienisty,  drobnoziarnisty  piaskowiec,  prze- 
pełniony bułami  rogowca,  a  okazujący  często:  Esogyra  conica  d'Orb., 
a  oprócz  tego  wielkie  masy  glaukonitu.  Dziwna  rzecz,  źe  skała  ta 
mimo  swej  krzem ienistości  i  zwięzłości  wietrzeje  bardzo  łatwo  i  roz- 
sypuje się  w  zielony  piasek,  pokrywający  stoki  ścian  kilkumetrową 
warstwą.  Na  cenomanie  leży  dwumetrowa  ławica  gruboziarnistego 
piaskowca  z  litotamniami.  a  oprócz  tego  źle  zachowane  skorupy  ga- 
tunków z  rodzajów:  Venn.s,  Ludna y  Isocardi<i,  Pectunculus  i  t.  d.; 
wreszcie  małe  słoje  gipsu  ziarnistego". 

„Piętro  sarmackie  nie  wszędzie  jest  widoczne.  Tylko  w  jednym 
jarze  nad  Chudykowcami  leży  nad  gipsem  piaskowiec  zrazu  cienko- 
warstwowany,  grubopłytowy  z  licznemi  skorupami  muszel:  Eiińlia 
podolicGj  Cardiutu  obsohtnmy  Mądra  sp.,  a  oprócz  tego  z  mszywio- 
łem:  Eschara  lapidosa.  Nad  tem  żwir  i  glina  mamutowa.  W  małym 
jarze  potoku,  wpadającego  do  Chudykowiec  z  północy,  \vidać  oprócz 
tego  wielkie  masy  martwicy  wapiennej"  (Dunikowski  37,  str.  126). 

Bieniasz  jednak  na  swojej  mapie  nie  naznaczył  wc^ile  nad 
gipsem  sarmatu,  lecz  tylko  „margle  litotamniowe  wyższe  i  margiel 
przegrzebkowy".  Przekroju  tego  sam  nie  miałem  s|)osobności  zwie- 
dzić i  na  materyale  paleontologicznym  stwierdzić  istnienie  sarmatu. 

O  Chudykowcach  wspomina  Alth  (Ueber  pal.  Geb.  str.  15) 
tylko  tyle:  „W  Chudykowcach  leży  w  samym  spągu  czarny  bitu- 
miczny wapień  z  jedną  tylko  między  warstewką  bogatą  w  skamie- 
liny, szczególnie:  Uhytichonelley  Spinfery  i  krynoidy;  ku  górze 
warstwy  ciemnieją  i  przechodzą  w  marglołupki  z  cienkiemi  tylko 
między  warstewkami  wapienia  Powyżej  ułożył  się  piaskowiec  kre- 
dowy (cenomański)  z  zybami  ryb,  a  z  nieregularnemi  bryłami  krze- 
mienia w  samym  stropie". 

Mielnica.  „Sylur  jest  tu  prawie  tak  samo  rozwinięty,  jak 
wyżej  (t.  j.  w  Uściu  Biskupiem),  wspomnieć  tylko  należy  o  nowej 
warstwie,    która  tu   w  tym   p<iziomie   sit'    okazuje,  t.  j.  o   czarnym 
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zbitym  bitumicznym  wapieniu,  wydającym  woń  silną  za  uderzeniem 
młotka.  Nad  sylurem  jest  nieco  krzemieni stego  piaskowca,  który 
nie  zawiera  żadnych  szczątków  organicznych,  lecz  swem  położeniem 
i  składem  petrograficznym  zdaje  się  odpowiadać  piętru  cenomań- 
skiemu,  a  wreszcie  bezpośrednio  nad  tem  gips.  Skała  ta  jest  tu 
bardzo  silnie  rozwiniętą,  tworząc  słoje  o  kilkunastometrowej  miąż- 
szości. Jest  to  przeważnie  gips  drobnoziarnisty  lub  zbity,  dający  się 
miejscami  użyć  jako  biały  alabaster,  ale  przeważnie  jest  on  zanie- 
czyszczony iłem,  który  to  właśnie  tworzy  wspomniane  hałdy  na 
stokach  ściany  po  wypłukaniu  gipsu.  Między  gipsem  a  następują- 
cemi  warstwami  dyluwialnemi  leży  wtrącony  cienki  pokład  szaro- 
żółtego  marglu,  którego  istota  i  stanowisko  nie  dadzą  się  bliżej 
określić"  (Dunikowski  37,  str.  127) 

Tę  samą  ściankę  zwiedziłem  w  r.  1899  w  jednej  z  zerw  po- 
między Mielnicą  a  Olchowcem  poniżej  punktu  230  m.  Samą  górą 
leży  a)  glina  dyliiwialna  wyżyno wa  z  potężnie  rozwiniętem  żwiro- 
wiskiem u  spodu  (razem  z  gliną  do  10  m.).  Pod  tym  żwirem  bez- 
pośrednio odsłania  się  w  zapadłej  nad  ścianką  kotlinie  b)  ił  zielo- 
nawy  z  geodami  wapnistemi,  do  15  m.  miąższy.  Bezpośrednio  pod 
tym  iłem  występują  c)  gipsy,  tworzące  skały  do  20  m.  wysokie, 
sterczące  jak  mury  na  zboczu  ścianki.  Potężne  odłamy  tych  skał 
staczają  sii^  zworem  przepaścistym  ku  Dniestrowi.  Jest  to  przewa- 
żnie gips  biały,  ziarnisty  (alabaster).  Poniżej  ułożyły  się  d)  pia- 
skowce u  warstwo wane,  zmiennej  zwięzłości,  ku  spągowi  bardzo  kru- 
che i  łatwo  się  rozsypujące  w  szarawy  piasek.  Skamieliny  w  tych 
piaskowcach  i  piaskach  są  bardzo  rzadkie  (Ludna  horealis  L.).  Osta- 
tnią warstwę  trzeciorzędną  do  kilku  dm.  grubą  tworzy  e)  piasko- 
wiec zbity  z  wtrąconymi  litotamniami  i  krzemyczkami  czarnymi.  Po- 
niżej do  30  m.  rozwinęła  się  już  kreda  cenomańska,  w  której  skład 
wchodzą  u  góry  f)  krzemienie  nieregularnie  bulaste,  spojone  pia- 
skiem zielonym,  dalej  same  g)  piaski  malachitowo-zielone,  tworzące 
pas  wyraźny  wśród  całego  tego  utworu,  a  zbijające  się  miejscami 
w  zwięzłe  piaskowce  zielone,  w  samym  zaś  spągu  h)  szarawe  pia- 
skowce uwarstwowane.  Sylur  poczyna  się  tu  w  wysokości  około 
160  m.  n.  p.  m..  a  około  40  m.  nad  zwierciadłem  Dniestru  (116  m.) 
tak,  że  cała  miąższość  syluru  waży  się  tu  między  35 — 45  m. 

Olchowce  —  Wołkowce.  Poniżej  Olchowiec  wznosi  się  znowu 
ścianka  nad  Dniestrem,  okazująca  tylko  sylur,  nieco  kredy  ceno- 
mańskiej,  dalej  aż  po  Wołkowce  nizki  brzeg  pokryty  jest  tylko 
gliną  jarową 

Dżwinogród.  „Dopiero  poniżej  Wołkowiec  w  okolicy  Dźwino- 
grodu,  gdzie  wpada  t.  zw.  potok  Dźwiniacki,  aż  do  Trubczyna,  cią- 
gnie się  brzeg  wysoki,  zbudowany  przeważnie  z  warstw  sylurskich, 
przy  których  piaskowiec  cenomański  i  litotamniowy  bardzo  podrzę- 
dną  odgrywają   rolę.  W  sylurze   przeważają   ciemne  łupki,   oprócz 
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nieb  zbite  bitumiczne  wapienie  mar^^^lowe  i  wapienie  ziarniste  szare. 
Wszystkie  warstwy,  a  szczególnie  bitumiczne  są  przepełnione  ska- 
mielinami, między  któremi  korale  i  ramionopławy  największy  mają 
zast^^p,  podczas  gdy  orthocerasy  prawie  zupełnie  znikają"  (Duni- 
kowski 37,  str.  127). 

Według  Altba  (Ueb.  die  pal.  Geb.  P(^d.  i  d.  Yerst.  str.  15)  po- 
mii^^dzy  ujściem  Niczławy  a  Zbrucza  widać  przejście  powolne  od 
ogniwa  skalskiego  syluru  do  borszczowskiego  i  to  tylko  na  ścian- 
kach jaru  dniestrowego  pomiędzy  obiema  temi  rzeczkami.  Sylur 
dźwinogrodzki  zalicza  Alth  jeszcze  do  ogniwa  skalskiego,  gdy  tym- 
czasem Bieniasz  na  swej  mapie  wydzielił  warstwy  przejściowe  po- 
między ogniwem  skalskiem  a  ])orszczowskiem  pomiędzy  Trubczynem 
a  ujściem  Niczławy  (F^ilipkowce.  Uście  Biskupie)  jako  osobne  „ogniwo 
dźwinogrodzkie". 

W  przekroju  ścianki  pod  ^Dzwonkowcm  w  pierwszym  zworze 
na  zd  od  ujścia  pcjtnku  Dźwiniackiego  wyróżnił  Alth  (19,  str.  15): 

a)  W  samym  spągu  ścianki  żółtawo -szare  marglowapienie; 
na  uicli 

b)  ciemno-szare  ławice  wapienia  z  koralami;  nad  niemi 

(')  przeszło  na  12  m  rozwinięty  szereg  grubych  ławic  szarego 
wapienia  zbitego,  z  żyłami  białego  kalcytu.  Pomiędzy  temi  ławicami 
występują  z  rzadka  cieniutkie  między  warstewki  marglołupku;  po- 
wyżej  leży 

d)  znowu  pokład  szarego  marglołupku  z  koralami,  potem 

e)  potężna  ławica  szaraw^o- czarnego,  łupkowategił  wapienia, 
przepełnionego  skamielinami,  które  jednakże  dopiero  po  zwietrzeniu 
skały  z  niej  się  wytraezają.  Przeważającymi  są  członki  enkrynitowe 
i  korale,  a  szczególnie:  SyritKjopora,  Juwositt.s,  CtjathophyUumy  a  tiikże 
Heliolitea  cf.  inter^thtcfa  i  Labechia  rołi/crła,  rzadziej  w^ystępują:  Ałn/pa 
reticnlaris,  Spiri/cr,  Orthis,  Lcptaeun;  bardzo  zaś  rzadko  trylobity  (Ca- 
lymeua  Blnmenbachi)  i  drcjbne  o  s  t  r  a  k  u  d  y.  Najwyżej  leży 

/)  potężna  ławica  szarych  łupkowatych  marglowapieni.  prze- 
pełniona kor.ilami.  Marglowaj)ienie  te  tworzą  tu  przejście  do  warstw 
borszczowskich.  Ku  g(')rze  warstwy  tych  wa|)ieni  coraz  są  ciemniej- 
sze i  cieńsze;  wreszcie  przykrywają  je  ciemno-szare.  łupkowate  mar- 
glowapienie. })rzepełnione  koralem  Cf/dfhopitt/lhnłf  i  t  r  y  1  o  b  i  t  a  m  i, 
które  już  do  następnejro  ogniwa  ])orszczowskiego  mogą  należeć. 

Bielawce  Okopy  (według  Dunikowskiego).  Xa  ściance  pomię- 
dzy Bielawcami  a  Okopami  rc;zwin<*]l  się  tylko  sylur  z  resztkami 
u  iTÓry  cenonianu.  którym  iest  krzemienny  piaskowiec  irlaukcmitowy. 

t)rzvkryty  z  ^róry  żwirem   starodyluwialnyin  i   <rliną  wyżynową.  Sy- 
ur  sięga    tu    najwyżej    do    150 — 160  ni.   n.  ]).  ni.  a   n.  j).  Dniestru 
(110  m.'  tylko  40-50  m.  miąższości  się  rozwinął. 

Samą  górą  ułożyły  się  (i)  iłołupki  bezskaniielinowe  na  b)  sza- 
rych, zbitych  wapieniach  z  koralami,  poniżej  których  idą  c)  żółtawe 
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marglołupki  czarne  bitumiczno  i  szare  ziarniste  wapienie.  Pod  wa- 
pieniem leżą  d)  szare  ilołu|)ki  z  ramionopławami  do  3  in.  miąższe 
z  ławicami  ku  spągowi  e)  szarego  ziarnistego  wapienia  (1  m.  grub.) 
i  f)  czarnego  bitumicznego  wnpienia  koralowego  (2m  grub.).  W  sa- 
mym spągu  uloźyJ  się  g)  żółty  cienkowarstwowy  margiel  bez  ska- 
mielin (1  m.  grub.).  a  ostatecznie  h)  cienkie  warstwy  szarego  zbitego 
marglowapienia  (1 — 2  m.  grub.). 

Budowa  mi(j"dzy rzecznego  klina  pod  Okopami  ^jest  bardzo 
prosta,  albowiem  sylur  wznosi  się  aż  do  samego  naziomu  wierzch- 
niego wyżyny,  bezpośrednio  pod  pokrywą  dyluwialną  tak,  że  inne 
formacye  bądź  zupełnie  znikają,  bądź  też  tylko  w  śladach  się  oka- 
zują. Szczyt  tego  klina  tworzy  znany  pokład  dyluwialnego  żwiru, 
w  którym  można  rozpoznać  zarówno  otoczaki  skał  karpackich,  ja- 
koteż  i  czerwonego  dewońskiego  piaskowca,  podolskich  wapieni  itd., 
a  na  samej  górze  znajduje  się  niewielka  pokrywa  gliny  mamutowej. 
Na  wschód  od  Okopów  zniża  się  teren  te  raso  wato  ku  miejscu,  gdzie 
Zbrucz  wpada  do  Dniestru  i  okazuje  tylko  szuter  i  nieco  brunatnej 
młodej  gliny ^  (Dunikowski  37,  str    128). 


f)    Jar  potoku   Dźłrhifacklef/o. 

Babince,  Dżwiniaczka,  Iwanie  Puste,  Germakówka.  Postępując 

ku  pn  potokiem  Dźwiniackim  od  Dźwinogrodu  ku  Iwaniu  Pustenm, 
wkracza  się  w  coraz  to  młodsze  utwory  trzeciorzędne,  począwszy  od 
Łatkowiec,  gdzie  z  wzniesieniem  się  dna  potc^ku  niknie  sylur  i  ce- 
noman.  a  litotamniowy  wapień  powyżej  160  m.  wyłącznie  się  od- 
słania. W  Dźwiniaczce  powyżej  punktu  1 87  m.  występują  już  gipsy, 
które  tak  ku  Paniowcom.  jak  Olchowcu  na  okolicznej  wyżynie  zdra- 
dzają się  lejkowatenii  zakl(;śnięciami.  cz(;sto  wypełniunemi  wodą  (np. 
jeziorka  pomiędzy  Babińcami  a  Paniowcami).  Na  gipsach  już  około 
warstwie  200 — 220  m.  ułożyły  się  ily  nadgipsowe  zielona wo-szare. 
jak  n.  p.  po  lewem  zboczu  potoku  Dźwiniackiego  w  samej  Dźwi- 
niaczce tuż  za  groblą.  Iły  te  wydzielił  Bieniasz  ])ądź  jako  wierzch- 
nie ogniwo  („warstwy  litotamniowe  wyższe  i  margiel  przegrzebkowy") 
II  piętra  śródzieuinomorskiego.  bądź  jak(;  już  sarmackie  tak  w  Dźwi- 
niaczce jak  nad  Michalkowieckim  potokiem  (w  wysokości  190 — 220 
m.  n.  p.  m.). 

Dalej  na  pn  powyżej  Dźwiniaczki  płynie  potok  Dźwiniacki 
doliną  przeważnie  dyluwialną.  Tylko  w  Dąbrowie  przy  punkcie 
212  m.  znowu  trafiamy  na  ślady  iłów  nadgipsowych  (nie  zaznaczo- 
nych na  mapie  Bieniasza). 

Wzdłuż  toru  kolejowego,  wiodącego  od  Iwania  Pustego  na 
Germakówkę  spotyka  się  tuż  za  Germakówka  na  wierzchowinie 
wyniosłej  (329 — 342  m.)    pomiędzy  Krzywczem,    Sapahowem  a  Ni- 
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wrą  w  lesie  Germakowieckim,  Krzywieekim  i  na  Borsukini  w  prze- 
kopach toru  liczne  odkrywki  iłów  nad  elipso  wy  eh,  przykrytych  grubą 
powałą  glin  dyluwialnych.  Iłów  tych  niema  na  mapie  Bieniasza 
wydzielonych.  W  czasie  bowiem,  gdy  Bieniasz  badał  te  okolice,  nie 
rozpoczęto  jeszcze  budowy  kolei  iwańskiej.  Wysokie  położenie  tych 
iłów  przemawia  tylko  za  ich  wiekiem  sarmackim  ^). 


Ogólny  pogląd  na  zbadaną  częśd  płaskowyżu  podolskiego. 

Galicyjskie  Podole  jest  tylko  częścią  miazgi  podolsko-ukraiń- 
skiej,  pozostającej  w  podobnym  stosunku  do  obszaru  karpackiego, 
jak  miazga  sandomiersko  -  kielecka  do  tegoż  obszaru  lub  czeska 
i  środkowo  -  niemiecka  do  obszaru  alpejskiego.  Są  to  płyty  stałego 
lądu  paleozoicznego  i  mezozoicznego  urwane  zapadami  tektonicz- 
nymi ku  Alpom  i  Karpatom  jako  geologicznie  najnowszym  utwo- 
rom. Dzisiejsze  ukształtowanie  tak  orogeologiczne,  jak  tektoniczne 
owych  płatów  prastarego  lądu  nie  jest  jedynym  wynikiem  ostatnich 
ruchów  kontynentalnych,  wywołanych  wypi<^trzeniem  się  górskiego 
łańcucha  alpejsko-karpackiego,  lecz  sięga  daleko  wstecz  aż  do  pa- 
leozoicznego okresu,  a  zatem  jest  wypadkowem  wszystkich  tych 
czynników  geotektonicznych  wraz  z  erozyjnymi,  jakie  od  owego 
czasu  stale  z  większem  lub  mniejszem  natężeniem  działały  na  owe 
miazgi  starolądowe. 

Tak  też  od  dawna  pojmowano  miazgę  podolsko  -  ukraińską, 
a  zatem  i  jej  połać  galicyjską.  W  szczegóły  jednak  budowy  tej 
płyty  tak  orogeologiczne,  jak  tektonicznie  i  w  rozwój  jej  history- 
czny usiłował  wejść  dopiero  Dr.  W.  Teisseyre^).  Użył  on  do  roz- 
wikłania jej  budowy  i  genezy  metody  hypsometrycznej  i  paleomor- 
fologicznej,  a  tvm  sposobem,  uwzględniając  stosunki  stratygraficzne, 
do  pewniejszy  cli  niż  jego  poprzednicy  doszedł  wyników. 

Dawniej  j)ojmowano  płaskowyż  podolski  jako  płytę  jednostaj- 
nie ku  Karpatom,  t.  j.  ku  pdzd  nachyloną.   Dopiero  później  wyka- 


')  Bliżej  zbadał  te  wierzchowinę  Toissoyre :  „Po  zachodniej  stronie  Germako- 
wieckiego  i  Krzywieckiej^o  lasu  342  m..  poniżej  warstwicy  300  m.  sterczy  na  „Pa- 
siece" nizka  ścianka  tłustego  /.ieionawego  iłu,  obok  której,  a  zatem  w  warunkach 
przypominających  wzgórze  Sapahów  H16  m.  (str.  214-),  rozsiadły  się  krawędziste 
odłamy  piaskowca  (sarmackiego)  z  erwiliami  i  ceritiami,  który  prócz  tego  petro- 
graficznie zgadza  sie  z  piaskowcem  erwiliowym  z  Sapabowa"  ;  a  dalej  :  „w  ogóle 
sarmat  (iiermakowieckiego  lasu  mierzyć  może  około  30  — 4-0  m.  miąższości,  wyraźnie 
nigdzie  nie  jest  odsłonionv,  ale  dolna  jego  granica  przypada  chyba  nieco  poniżej 
%%arstvvicy  300  m.  (270—290  m.)-  (Teissoyre  58,  str.  216). 

*)  Atlas  geologiczny  Galicyi.  Tekst  do  zeszytu  VIII.   Kraków  1900. 
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zywano  (Alth,  Suess),  iź  ta  pJyta  zapada  i  urywa  się  potężnym 
uskokiem  ku  podkarpackiemu  zagłębiu,  w  całości  jednak  na  całym 
swym  obszarze  ma  nieznaczne  pdzd  nachylenie.  Badania  Teissey- 
rego  atoli  wykazały,  że  wprawdzie  ku  Karpatom  rzeczywiście  ta 
płyta  ma  ten  sam  zapad,  ale  od  pnzd  ograniczona  jest  drugą  równie 
ważną  i  starszą  linią  dyslokacyjną,  wzdłuż  której  zapada  ku  tej 
stronie,  t.  j.  pnzd  w  potężniejsze  jeszcze  zagłębie  tektoniczne  Iwow- 
sko-brodzkie  (raczej  Iwowsko-sandomierskie,  do  którego  i  erozyjna 
kotlina  Nadbuźa  należy).  Pierwsza  linia  dyslokacyjna,  t.  j.  kar- 
packa zarysowała  się  wyraziście  na  zdpd  brzegu  płyty  podolskiej, 
druga  zaś  linia  nie  występuje  orologicznie  na  obecnej  powierzchni 
tejże  płyty.  Obie  te  główne  linie  tektoniczne  ograniczają  właściwą 
miazgę  Podola,  a  przecinają  się  mniej  więcej  pod  kątem  prostym, 
którego  wierzchołek  leży  nad  średnim  biegiem  Złotej  Lipy. 

W  granicach  obu  tych  wytycznych  linii  nie  są  jeanak  sto- 
sunki tak  orologiczne  jak  tektoniczne,  jak  dawniej  pojmowan(x  je- 
dnakie. Na  dzisiejszej  bowiem  powierzchni  tak  rozgraniczonej  płyty 
jakoteż  poza  jej  granicami  dalej  ku  pn  i  pnzd  zarysowały  się  nie- 
równości, pewne  wzniesienia  i  zagłębienia,  które  w  ścisłym  związku 
z  tektoniką  całej  płyty  pozostają.  Do  tych  wzniesień  należą:  a)  grzbiet 
przemy ślańsko-czernelicki,  b)  słabiej  zarysowany  grzbiet  trembowel- 
sko-mielnicki,  c)  problematyczny  grzbiet  gołogórsko- krzemieniecki 
(północna  krawędź  Podola;  i  nadto  d)  pasmo  wzgórzy  Miodoborskich, 
które  wprawdzie  z  tektoniką  nie  pozostaje  w  bezpośrednim  związku, 
jednakże  jako  równoległe  do  dwu  pierwszych  grzbietów  od  nich  obu 
jakoteż  od  gołogórsko-krzemienieckiego  działu  pośrednio  jest  zależne. 

Do  zagłębień  ważniejszych  należą  płasko  zapadłe  obszary  po 
obu  stronach  grzbietu  przemyślańsko-czemelickiego  i  tremb(»welsko- 
mielnickiego,  tudzież  wschodnio-pohidniowe  Naddniestrze.  Tym  spo- 
sobem dzisiejsza  powierzchnia  płyty  podolskiej  lekko  zafalowała  się 
w  płaskie  siodła  i  łęki.  uwidoczniające  się  tak  w  chorologicznem, 
jak  stratygraficznem  wykształceniu  utworów  tak  starszych,  jak 
młodszych. 

Głębszej  przyczyny  dzisiejszej  rzeźby  płyty  podolskiej  szukać 
należy  w  jej  właściwej  tektonice,  na  co  główną  uwagę  w  najnow- 
szej swej  pracy  zwraca  Dr.  W.  Teisseyre.  wychodząc  daleko  poza 
granice  obszaru,  zajętego  mapami  zeszytu  VIII -go.  Teisseyre  na 
podstawie  swych  badań  tak  orologicznych.  jak  paleomorfologicznych, 
opartych  o  ile  możności  na  dokładnych  pomiarach  hypsometrycznych 
(na  mapach  w  rozmiarze  1 :  20.000)  wychodni  tak  starszych,  jak 
nowszych  utworów,  zasiągu  pionowego  podziemnej  ich  powierzchni 
z  uwzględnieniem  czynników  górotwórczych  i  denudacyjnych.  do- 
chodzi do  wyników  ogólnych,  rozświetlających  tak  budowę,  jak 
rozwój  geologiczny  całego  płaskowyżu   podolskiego. 

Zaburzenia  tektoniczne,  którym  ulegała  płyta  podolska  od  naj- 
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da\vnieis7A'ch  do  nainowszych  okresów,  dzieli  Teissevre  na:  1) 
1  e  O  Z  O  i  c  Z II  e.  2)  m  e  z  o  z  o  i  c  z  n  e  i  ;> )  k  e  n  o  z  o  i  c  z  n  e.  Oba  pie 
8ze  systemy  zaburzeń    «,nie    zaznaczają    się    wcale  w  budowie  r 
w  rzeźbie)    dzisiejszej    powierzchni  [)łaskowyżu'^  ^u    do;  iero  osta 
jako  najnowsze  uwidoczniły  si(^  wyraźnie  w  dzisiejszej  rzeźbie. 

1)  Zaburzenia  p  a  1  e  o  z  o  i  c  z  n  e  (podolsko-ukraióskie)  o 
mują  przedewszystkiem  tektoniczne  zaglybie  Iwowsko-sandomiers 
którego  powstanie  si';ga  aż  po  górny  de  won  (średni  dewon  nad  Z 
Lipą  w  okolicy  Korzowej  i  Zawadówki).  Linia:  Uście  Zielone- 
wal<*)\vka-Sniykowce  wyznacza  południowo-wschodni  brzeg  tego 
głębia,  riyta  paleozoiczna  Podola  za[>ada  na  tej  linii  ku  po\vyższ( 
zagłębiu  w  prostopadłym  do  niej  kierunku,  a  zatem  ku  jyiud  w  str 
gór  Kielecko-Sandomierskicli.  Jest  to  według  Teisseyrego  pierwt 
pochylenie  płyty  podolskiej,  a  trwa  aż  po  jurę,  a  może  jeszcze 
początek  cenomanu. 

2)  Zaburzenia  m  e  z  o  z  o  i  c  z  n  e  ( p*  )dolsko-sudeckie)  wy 
łały  ^dzisiejsze  zdpdzd  pochylenie  warstw  sylurskich.  które  si 
czasów  przedcenomańskich''  - 1.  Prawdopodobnie  linia  { probleinatyc: 
dyslokacyjna  Uściec/ko-Kozówka.  rozgraniczająca  dewon  od  syl 
pozostaje  w  związku  z  tym  systemem  zaburzeń  M.  Wzdłuż  tej  ] 
zapadać  ma  sylur  pod  dewon  z  nachyleniem  mniej  więcej  zac 
dniem  (zdzdpd). 

3/  Zaburzenia  kenozoiczne  (podolsko -opolskie,  ra* 
podolsko-karpackie),  uwydatnione  w  rzeźbie  dzisiejszej  powierzc 
płyty  podolskiej  są  w  związku  z  wypiętrzeniem  się  gór  Karpack 
Zaburzeniom  tym  uległy  tak  paleozoiczne.  jak  kredowe  warst 
tworzące  siodło  przemyslańsko  -  czernelickie  i  słabo  zarysów 
grzbiet  trembowdsko-mielnicki,  równoległe  do  biegu  warstw  kai 
ckicli.  Warstwy  i  powierzchnia  dewonu  po  zacb.  stronie  grzb 
przemyslańsko -czernelickiego  mają  pochylenie  jtdzd,  przechodź 
potężnym  uskokiem  w  zagłębie  tektoniczne^  pokucko-podniestrzański 

Do  szeregu  tektonicznych  zaburzeń  należy  także  zaklęsła  c: 
Naddniestrza  wschodnio-południowa.  objęta  właśnie  mapami  nin 
szego  zeszytu  ( Kopyczyńce.  Borszczów  i  Mielnica).  Teisseyre  pi 
puszcza  tu  ukrytą  linią  dyslokacyjną,  wybiegającą  w  promieniu 
karpackiego  pasma  wy  piętrzeń.  Przemawia  za  tem  ])ochylenie  ku 
stronie  grzbietu  przemyslańsko- czernelickiego  i  |>o wierzchni  tak 
lurskiej,  jak  krediAvej  i  trz(M*i(»rzę(lnej.  t.  j.  ku  pdłrd,  obniżaji 
się  coraz  więcej,  im  bliżej  jaru  dniestrowego.  Obniżenie  to  m 
powstać    dopiero   w  ciąu:u    osadzania    się    sarnuitu    z    równoczesi 


*    Teis>evrc  58.    str.   278. 

'■\  Tci«JS('vre  1.   c.   .str.   27;"). 

•'     Teisseyre  1.   c.   .>;tr.   27ó. 

*"!  Teisseyre  1.  c.  str.  277. 
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zacieśnieniem  i  pogłębieniem  się  morza  trzeciorzt^^dnego  pomiędzy 
grzbietem  przemyślańsko-czernelickim  a  rafowym  wałem  Miodobo- 
rów.  Pochylenie  to  odnosi  się  nietylko  do  obszaru,  którego  podłoże 
tworzą  warstwy  sylurskie.  lecz  sięga  jeszcze  dalej  na  zd  i  pn  ku 
dzielnicy  Podola  z  dołującą  kredą  senońską.  której  powierzclinia 
również  tak  od  grzbietu  przemy ślańsko-czerneliekiego.  jak  proble- 
matycznego gołogórskiego  również  ku  pdud  jest  pochyloną  •).  To 
pochylenie  jako  najnowsze  zjawisko  tektoniczne  poczyna  sn^  dopiero 
w  chwili  osadzania  się  litotamniów  i  gipsów,  a  trwa  przez  cały  ciąg 
sarmatu.  Jeszcze  bowiem  w  chwili  wkroczenia  miocenu  powierzchnia 
Podola  pochyla  się  w  dawniejszym,  mezozoicznyni  kierunku  mniej 
więcej  na  zdzdpd.-).  „Dopiero  z  wypiętrzeniem  się  tektonicznem 
grzbietu  gołogórsko-krzemienieckiego,  względnie  w  chwili  ustąpienia 
wód  sarmackich  nastają  dzisiejsze  stosunki  co  do  ogólnego  pochy- 
lenia całego  płaskowyżu.  Kierunek  dzisiejszego  pdwd  ogólnego  po- 
chylenia i^laskowyżu  jest  wynikiem  t.  zw.  wiekowych  wzniesień 
i  zaklęśnięć  a  raczej  nadzwyczaj  płaskich  siodeł  typu  płytowatego 
o  budowie  prawie  jednobocznej  i  osi  podłużnej  lekko  nachylonej 
wraz  z  przypierającymi  do  tego  stromego  skrzydła  tvch  siodeł  roz- 
ległych, na  setki  metrów  głębokich  zapadnięć  regionalnych  Iwow- 
sko-brodzkiego  i  pokucko-podniestrzańskiego.  Natomiast  pierwotny 
(przed mioceński)  mniej  więcej  zachodni  kierunek  ogólnego  pochyle- 
nia powierzchni  senońskiej  i  paleozoicznej  zawisł  od  kierunku  ró- 
żnowMekowYch  abrazYi.  którv  wszakże  ze  swei  strony  zależy  od 
wcześniejszej  tektoniki.  czvli  od   pierwotnego  nachylenia  warstw'^'^). 

Płyta  pod(^lska  w  pierwszym  (paleozoicznymi  i  drugim  (mezo- 
zoicznym)  okresie  zaburzeń  ulegała  zatem  tylko  wpływowi  tych  sa- 
mych sił  tektonicznych,  jakie  działały  na  miazgę  gór  sandomiersko- 
kieleckich.  w  trzecim  ikenozoicznym)  zaś  okresie  pozostaje  pod  wy- 
łącznym wpływem  wypiętrzonego  pasma  gór  karpackich.  W  pierw- 
szym okresie  b(nviem  przebieg  linii  dyslokacyjnych  jest  ten  sam. 
jak  dewońsko-sylurskiej  miazgi  kielecko-sandoniierskiej.  w  drugim 
odpowiada  kierunkowi  warstw  mezozoicznych  tej  samej  miazgi, 
w  trzeciyi  zaś  kierunku  l)iegowi  warst  karpackich  (linia  dysloka- 
cyjna: Narol- Przemyślany-Czernelica,  tudzież  równoległa  do  niej 
słabo  zarysowana  linia  wału  trembowelsko-mielnickiego). 

Dzisiejsza  zatem  rzeźba  płyty  podolskiej  zostaje  w  bezpośre- 
dnim lub  pośrednim  związku  z  tektoniką  tak  dawniejszą,  jak  now- 
szą. Dzisiejsze  jej  nierówności  naśladują  w  całości  powierzchnię  tak 
przedceiKjmańską.  jak  pokrcdową  i  potrzeciorzędną.  Do  tego  poglądu 


M  Tcisseyre  1.  c.   str.  278 — 285.   l'rol)lem   co  do  południowo-wschodniego   po- 


chylenia dzisiejszej   powierzchni    l^udola. 
*)  Teisseyre  1.  c    str.  279. 
«)  Teisgeyre   1.  c.  str.  284—285. 
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doszedł  Teisseyre  na  podstawie  swych  badań  nietylko  hypsome 
cznych.  lecz  także  stratygraficznych  z  uwzględnieniem  chorol 
czneofo  wykształcenia  warstw  równo  wiekowy  eh  utworu  trzecie 
dnego. 

Część  Podola  ujęta  mapami  niniejszego  zeszytu,  o  ile  to 
z  topogeologicznego  opisu  wynika,  w  różnych  swych  dzielnic 
rozmaicie  się  wykształciła.  Przede wszystkiem  obie  mapy:  Po 
rżany  i  Brzeżany  z  jednej  strony,  z  drugiej  zaś  strony:  E 
szczów.  Bucz  acz,  Kopyczyńce  i  Mielnica  przedsta\^ 
odmienne  stosunki  oroiirraticzne.  stratyorraficzne  i  tektoniczna  5 
źne  od  rozwoju  powyżej  przedstawionego  całej  płyty  podols 
Część  pomorzańsko-brzeżańska  Podola  należy  do  Opola  (w  poj 
Teisseyrego)  rozwiniętego,  z  tym  samym  lub  podobnym  charakt^ 
dalej  ku  zachodowi  i  północy,  przedzielonego  międzyrzeczem 
między  Strypą  a  Seretem  od  drugiej  części  „Podola  wła 
w  ego",  rozciągającego  się  po  Zbrucz  i  Dniester.  W  Pomorzańsl 
i  Brzeżańskiem  rozwinęła  się  kreda  senońska,  wykliniająca  si< 
obszarze  pomiędzy  Strypą  a  Seretem  ku  wschodowi,  gdy  tymcza 
na  właściwem  Podolu  brak  jej  zupełny,  a  miejsce  jej  zastę 
albo  przelawicony  cenoman.  albo  już  bliżej  jaru  dniestrowego 
skowiec  cenomaiiski.  odmiennie  niż  na  Opolu  wykształcony,  g 
miejsce  jego  zastępuje  wapień  nmrglowy  (przewłocki).  W  Pomór 
skiem  i  Brzeżańskiem  najgłęhszem  podłożem  płaskowyżu  jest  k 
senońska.  pod  którą  zapadła  się  płyta  })ali'ozoiczna,  p<»tężme  ro 
nięta  od  jaru  strypowego  do  zbruczowego  i  dniestrowego.  Inną 
też  rzeźba  powierzclmi  dzisiejszej  Podola  opolskiego  (Pomon 
i  Brzeżany)  a  Podola  właściwego  (Buczacz,  Kopyczyńce.  Borszc 
Mielnica),  zależna  od  odmiennego  podłoża  tam  senońskiego  tu  pak 
icznego.  do  którego  to  podłoża  rozmaicie  ])rzy stosowała  się  pokr 
trzeciorzędna. 

Przegląd  utworów  geologicznych. 

1)  Utwór  sylurski,  najstarszy  w  granicach  zbadanego 
szaru.  rozwinął  się  pomiędzy  Seretem.  Zbruczem  a  Dniestrem  w  d 
nicy.  objętf^  mapami:  Kopyczyńce,  Buczacz-Czortków  (część 
Borszczów  i  Mielnica.  Utwór  ten,  złożony  na  galicyjskiem  Po 
z  wapieni,  łupków  wapiennych  lub  ilastych  tudzież  piaskowców 
składa  się  według  Szajnocliy  i  Bienijusza  z  f")  ogniw:  warstw  sl 
skich,  dź wi n ogród zk i  eh.  bor szczo wskich.  czortk 
s  k  i  c  h  i  i  w  a  ń  s k  i  c h  (przejściowych ).  wyróżniających  się  tak 
trograficznie  jak  paleontologicznie  jako  pasy  górnego  syluru,  o 
Władające  razem  wziętym  poziom(;ni  angielskiego  syluru  od  A\ 
lock  L  i  m  e  s  t  o  n  e  do  P  a  s  s  a  g  e  b  e  d  s  lub  czeskim  poziou 
Et'.,'  /'/i  i  /'Ai  według  Weniukowa  [ńl),  według  Szajnochy  (48) 
tylko  poziomom  od  Aymestry  Li  mes  tonę  do  Pas  sagę  b( 


Podział  syluru  według  Altłia,  Szajnocłiy  i  Weniukowa. 
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1      I.   Warstwy 
studzienieckie. 

Wenlock      ,        ^ 
Shaler       \       *^®« 

Warstwy  sylurskie  zapadają  na  mapach  zbadanego  obszaru 
według  Teisseyrego  wzdłuż  niedostatecznie  jeszcze  stwierdzonej  li- 
nii dyslokacyjnej  (pnzdpn)  Kozówka-Uścieczko  na  zdpdzdy  powierz- 
chnia zaś  całego  syluru  na  pdwd^).  Odmiennie  zapatruje  się  Szaj- 
nocha, przyjmujący  bieg  warstw  sylurskich  wdpdwd  (równoległy  do 
hnii  Iwanie-Okopy),  a  zatem  ich  upad  na  pdzdpd. 

Cały  sylur  podolski  tworzył  część  południową  ogromnego  pół- 
nocnego anglo-skandynawskiego-polsko- rosyjskiego  zagłębia  paleozo-. 
icznego,  z  którem  faunicznie  jest  najściślej  związany.  W  końcowym 
okresie   sylurskie    zagłębie  podolskie  l)yło   także  w  związku  z  cze- 


Podola. 


*)  Teisseyre  1.  c.  str.   168  i  t.  d.    Kierunek    pochylenia    płyty  paleozoicznej 
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skiein,  a  nast^^^pnie.  jak  wykazał  Weniuków  *  i,  z  uralskiem.  W  srC-r- 
nych  pozionmch  zazbruczańskiego  syluru  obok  form  półni^rcych 
pojawiają  si«^*  także  dolno-dewońskie  uralskie  Jak  n.  p.  PełdomeniĘ: 
vogulicus  Vern..  Atrypa  suhUpida  Vern..  Murchiisonia  Detnldoffi  Venł, 
BeUerophon  'i  aralicus  Vern.».  |)rzeinawiająC'e  za  transgresvą  w  ^ór- 
Dym  sylurze  od  zaj^łębia  czoskie^jo  przez  Podole  ku  Uralowi. 

2 )  U  t  w <> r  de  w  o  ń  s k i .  złożony  z  piaskowców  przeważnie 
czer\v(.nyc]i  (Old  red  stone;  w  cz(;ści  także  zielona wych  lub  biaław*>- 
szarych  tudzież  ilastvfh  łupków  [)iaskowc<)WYch.  zajmuje  na  zba- 
danym ol)szarze  głównie  tylko  mapę  buezjicko-czortkowską.  Jest  to 
dolne  ogniwo  «lewonu  rozwiniętego  potężnie  w  jarze  Strypy  w  w- 
łym  jej  biegu  na  mapie  l)uezackiej  i  na  zachodniera  dorzeczu  Se- 
retu. przech<xVzące  zwolna  na  temże  dorzeczu  w  górno  -  sylurskie 
warstwy  [>rzejściowe  liwańskie/.  W  górnych  poziomach  tegro  utworu 
zaczynają  przeważać  szaro  -  białawe  }>iaskowce,  rozwinięte  dalej  ku 
zd  na  średnim  biegu  Koropca  (mapa  Monasterzyskr.  Pod  względem 
paleontologicznym  odznaczają  się  te  piaskowce  w  dolnych  swych 
poziomach  wystc|>ywanieni  licznych,  ale  zwykle  źle  zachowanych 
resztek  ryb  [)ancernych  (n.  p.  FłeraspiSy  Scaphaspis,  Coccosteus  itd.). 

Warstwy  dewrmskie  zapadają  ku  dniestrzańsko  -  pokuckiemu 
zagłębiu  podkarpackiemu  dcść  nagle  w  kierunku  pdzdj  a  zatem  od- 
miennie, aniżeli  sylur  (według  Teisseyrego  ku  zdpdzd).  Powierzchnia 
zaś  dewonu  skutkiem  denudaoyi  przedeenomańskiej  —  po  wd 
stronie  grzbietu  })rzemyślańsko-czernelickiego  „zdradza  ogólne  po- 
chylenie na  H'd  lub  pdird.  Po  zachodniej  zaś  stronie  tego  grzbietu 
tak  warstwy  jak  powierzchnia  dewonu  pochylają  się  dość  znacznie 
na  pdzd  '100  m.  na  kilka  km.  odległości** -\ 

Wzdłuż  linii  tektonicznej  Kowalówka  (Monasterzyska)-  Smy- 
kowce  'Tarnopoli  powierzcimia  dewonu  zapada  pod  utwór  kredowy 
/^sen(»n).  potężnie  rozwinięty,  ku  paleozoicznemu  zagłębiu  Iwowsko- 
sandomierskiemu  w  kierunku  p/łzd.  Ważnem  jest  bardzo  dla  tekto- 
niki Podola  pojawienie  się  na  tej  linii  kierowniczej  średniego  de- 
wonu nad  Złot'^  Lipą  w^  okolicy  Zawadówki  i  Korzowy.  właśnie  na 
pnzd  granicy  zasiągu  dewoiiskiego  utworu.  Po  wydźwignieniu  sy- 
luru  i  dewonu  faza  lądowa  płyty  podolskiej  przetrwała  cały  długi 
okres  aż  do  (osadzenia  się  górnych  warstw  białojurajskich  (wapień 
niżniowski)  na  zachodnim  iei  sklcmie.  a  do  transo^resyi  cenomań- 
skiej   na  wschód niem  jej   skrzydle. 

H I  U  t  w  <')  r  kredo  ^v  y  rozwinął  się  głównie  dwoma  piętrami: 
młodszem  senońskiem  i  starszem  cenomaiiskiem  z  środkującem  po- 
między oboma  piętrami,  ale  paleontohjgicznie  nienależycie  stwier- 
dzonem    ])iętrem    turońskiein    i?  warstwy  jeżowce »we    i    biała  kreda 

')  IV   Weniuków  1.  c.  8tr.  *263-2G6. 
')  Tcisseyre  1.  c    str.  272. 
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bezkrzeniienna).  Pi^^tro  młodsze  wraz  z  kredą  białą  zajmuje  obie 
mapv:  Pomorzany  i  Brzeźany.  starsze  zaś  (oenomańskie)  mapę  bu- 
czacką (ma rglo wapienie  fosforytowe)  i  cały  piat  płaskowyżu  poini(^»- 
dzy  Seretem,  Zbruczem  a  Dniestrem  (piaskowce,  piaski  zielone, 
krzemienie  cenomańskie). 

Naj potężniej  rozwinęła  się  kreda  senoiiska  (szare  wapienie 
ilaste  =  kreda  lwowska,  kreda  inoceramowa  i  biała  kreda  z  krze- 
mieniami) nad  Złotą  Lipą  i  Koropcem  w  obrębie  map:  Brzeźany 
i  Pomorzany,  gdzie  tworzy  miazgę  grzbietu  przemyślańsko-czerne- 
lickiego.  ale  już  nad  Strypą  (mapa  buczacka)  wyklinia  się  na  de- 
wonie.  ustępując  miejsca  starszemu  ogniwu  cenomańskieinu.  które 
im  bliżej  jaru  dniestrowego,  lem  więcej  na  miąższości  przybiera 
(Mielnica-Okopy) 

Część  płaskowyżu  podolskiego,  na  którym  senon  się  rozwinął, 
zalicza  Teisseyre  do  Opola,  gdzie  zaś  sam  cenoman  zaściela  war- 
stwy paleozoiczne.  do  Podola  właściwego.  Obie  te  dzielnice 
różnią  się  wykształceniem  tak  tektonicznem.  jak  właściwą  rzeźbą 
powierzchni  tak  potrzeciorzędnej.  jak  dzisiejszej.  Na  naszym  obsza- 
rze linia  rozgraniczająca  obie  te  dzielnice,  przewija  się  ukośnie  od 
pdzd  ku  pnwd  na  mapie  buczacko-czortkowskiej.  a  to  na  między- 
rzeczu pomiędzy  Strypą  a  Seretem. 

Po  osadzeniu  się  cenomanu  Podole  właściwe  wyłoniło  się  jako 
ląd  stały,  gdy  tymczasem  Opole  długo  jeszcze,  bo  aż  po  koniec  se- 
nonu  było  zanurzone  pod  falami  morza  kredowego,  cofającego  się 
ku  zd  Dopiero  po  ustąpieniu  tego  morza  ku  mezozoicznemu  zagłę- 
biu karpackiemu  cała  [>łyta  podolska  poczyna  wchodzie^,  w  zakres 
najnowszych  zaburzeń  tektonicznych,  mających  swe  źródło  w  po- 
wolnem  wypiętrzaniu  się  karpackiego  obszaru.  Wówczas  to  (?  na 
początku  neogenu)  silnym  zapadem  załamuje  się  podolska  płyta  kre- 
dowa potężnym  uskokiem  ku  zagłębiu  podkarf)ackiemu  (Pokucie, 
Naddniestrze  i  Nadsanie).  Ruch  ten  wywołał  równocześnie  powsta- 
nie Roztocza  i  dalszego  jego  przedłużenia:  grzbietu  przemyślańsko- 
czernelickiego  jako  siodła  płaskiego,  wypiętrzonego  blizko  tej  kra- 
wędzi zapadowej,  tudzież  innych  fałdów  słabszych  ku  wschodowi 
(grzbiet  trembowelsko-mielnicki).  a  równoległycli  do  biegu  warstw 
karpackich.  Do  tego  rodzaju  ruchu  tektonicznego,  trwającego  przez 
cały  okres  trzeciorzędu  młodszego  aż  włącznie  do  sarmatu,  należy 
według  Teisseyrego  wypiętrzenie  się  posarmackie  północnej 
krawędzi  Podola  (zwanej  grzbietem  gołogórsko-krzemienieckim)  i  po- 
wstanie zaklęsłego  obszaru  właściwego  Podola  pomiędzy  Seretem, 
Zbruczem  a  Dniestrem,  tudzież  obniżenie  się  grzbietu  przemy- 
ślańsko-czernelickiego  ku  dniestrowemu  jarowi,  a  to  w  kierunku 
Unii  tektonicznych,   prostopadłych  do  osi  Karpat. 

Powierzchnia  pokredowa  piyty  p(;dolskiej  w  ciągu  tych  ruchów 
tektonicznych  łącznie  z  działaniem  czynników  denudacyjnych  zmie- 
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niała  swą  rzeźbę  wielokrotnie  ^^eogeńska  predyspozycya  dzisiejszych 
wzniesień  i  z^aglębień).  ale  w  zasadzie  zachowała  ją  w  głównych 
zarysach  tę  samą,  jako  wypadkową  obu  tych  głównych  przekształ- 
cających czynników. 

4)  Utwór  trzeciorzędny.  Po  przetrwaniu  całego  eogenu 
ponownie  zanurzyła  się  płyta  podolska  ponownie  pod  fale  morza, 
przelewającego  się  od  zacieśnionego  zagłębia  podkarpackiego  ku 
wschodowi.  Wkraczamy  w  okres  młodszy  trzeciorzędu.  Transgres- 
sya  neogeńska  (II  piętra  śródziemnomorskiego)  zastała  powierzchnię 
kredową  nierówną  z  zarysowanym  już  grzbietem  przemy ślańsko- 
czernelickim.  Zalew  tego  morza  zniósł  wszelkie  osady  dawniejszego 
lądu  eogeńskiego.  a  jeżeli  gdzie  jeszcze  utrzymały  się  resztki  lądu, 
które  dotrwały  tego  okresu  na  wyżynach  kredy,  wynurzających  się 
jeszcze  z  tego  morza,  to  i  te  resztki  wkrótce  uległy  działania  abra- 
zyjnemu  fal  jego.  Tak  fauna  jak  flora  w  chwili  transgressyi  neogeń- 
skiej  ma  atoli  już  charakter  wyłącznie  górnomioceński.  Są  to  formy 
lądowe,  zachowane  bądź  w  pokładach  rudowęgla  (Dźurów  i  Myszyn 
na  Pokuciu),  bądź  \v  wapieniach  słodkowodnych  (Łany,  Podhajce, 
Mimasterzyska,  Buczacz  i  t.  d.),  równorzędne  takimźe  formom  albo 
nawet  teżsame  ze  znanemi  z  podobnych  równowiekowych  osadów 
lądowych  południowych  Niemiec  i  Francyi^). 

Po  ułożeniu  się  iłów  i  wapieni  słodkowodnych,  tworzących 
zazwyczaj  cienką  warstewkę  w  spągu  lub  blizko  spągu  miocenu 
opolskiego,  osadziły  się  piaski,  litotamnia  i  gipsy  wraz  z  wapieniami 
i  iłami  chorologicznie  i  stratygraficznie  na  całym  tym  obszarze  roz- 
maicie wykształcone.  Ta  różnorodność  osadów,  należących  w  całości 
do  jednej  i  tej  samej  d(jby  geologicznej  (górnego  miocenu)  ma  swą 
przyczynę  w  niejednakowo  wykształconem  podłożu  przedtrzeciorzę- 
dnem^).  Na  tę  różnorodność  wpłynęły  przedewszystkiem  stosunki 
głębinowe,  materyał  skalny  podłoża,  prądy  mocniejsze  lub  słabsze 
i  t.  d.  tak  na  podłożu  młodokredowem  w  zachodnio-północnej,  jak  na 
cenomańskiem  i  paleozoicznem  we  wschodnio-południowej  dzielnicy 
Podola.  Na  wyżynach  przedtrzeciorzędnej  powierzchni  przewagę  mają 
wapienie  grubolitotamniowe.  w  jej  zaklęsłościach  zaś  piaski,  pia- 
skowce, iły,  podrzędnie  zaś  wapienie  tak  grubo-  jak  drobnolitota- 
mniowe,  a  ponieważ  tektoniczne  siły  stale  działały  na  zmianę  hypso- 
metrycznycli  stosunków  tejże  powierzchni,  więc  i  osady  trzeciorzędne 
nietylko  w  przestrzeni  (chorologicznie).  lecz  także  i  w  czasie  (chro- 
nologicznie) w  wykształceniu  swem  tak  petrograficznym,  jak  paleon- 


*)  Łomnicki :  Słodkowodny  utwór  trzeciorzędny  na  Podolu  gaUcyjakiem. 
Lwów-K raków   \SS4: — 1886. 

-)  Szczegółowo  omawia  Teisseyre  owe  stosunki  rozmaitego  wykształcenia  tnte- 
ciorzcdu  nietylko  na  obszarze  map  objętych  zeszytem  VIII,  lecz  takie  i  posa  ich 
granicami  w  ramach  całego  Podola. 
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tologicznym  ulegały  zmianom.  Na  podstawie  tych  zmian  uwidoczniają 
się  w  stratygrafii  owych  osadów  pewne  mniej  lub  więcej  stale  zna- 
miona, według  których  cały  neogen  podolski  można  podzielić  na  po- 
ziomy starsze  i  młodsze,  ułatwiające  zrozumienie  rozwoju  całego  tego 
utworu.  Poziomy  te  są: 

a)  Wapień  słodkowodny  z  towarzyszącymi  iłami,  tudzież  gnia- 
zda rudowęgla  w  samym  spągu  lub  blizko  spągu  warstw  trzecio- 
rzędnych. 

b)  Piaski  i  piaskowce  lub  równorzędne  z  nimi  warstwy  pod- 
hajeckie  i  świerzkowieckie. 

c)  Grubolitotamniowe  wapienie  rozwinięte  w  stropie  dołujących 
piasków  węglonośnych. 

d)  Warstewka  erwiliowa,  stale,  gdzie  tylko  występuje  w  typo- 
wym swym  rozwoju,  środkująca  pomiędzy  grubolitotamniowemi  war- 
stwami a  drobnolitotamniowym  lub  zbitym  wapieniem,  gipsem  i  nad- 
gipsowymi  iłami. 

e)  Gipsy,  wapienie  drobnolitotamniowe  i  iły  nadgipsowe. 

/)  Warstwa  przegrzebkowa  (poziom  kaizerwaldzki),  stale  wy- 
stępująca w  górnym  poziomie  iłów  gipsowych,  a  zarazem  graniczna 
(według  Teisseyrego  i  Bieniasza)  względem  nadległego  sarmatu. 

g)  Uwarstwowane  iły,  margle,  piaskowce  i  wapienie  sarmackie 
jako  poziom  starszy,  podścielający 

h)  wapienie  rafowe  typu  bohockiego  lub  serpulowego. 

Są  to  stratygraficznie  (wiekowo)  różne  poziomy  tak  II  piętra 
śródziemnomorskiego,  jak  sarmatu,  które  chorologicznie  jak  naj ro- 
zmaiciej wykształciły  się  tak  pod  względem  swego  litologicznego, 
jak  paleontologicznego  charakteru,  tudzież  wielce  zmiennej  miąż- 
szości, ale  zasadniczo  na  zbadanym  obszarze  Podola  w  tym,  a  nie 
innym  porządku  się  rozwinęły.  To  też  podział  całego  podolskiego 
trzeciorzędu  na  te  poziomy  nie  będzie  wcale  sztucznym,  lecz  odpo- 
wiadałby rzeczywistemu  ich  następstwu. 

Warstewce  erwiliowej  (pseudosarmackiej),  chociaż  nie  zawsze 
w  szeregu  tych  warstw  wykształconej,  ale  występującej  z  tym  sa- 
mym charakterem  tak  litologicznym  jak  paleontologicznym  na  ca- 
łym obszarze  Podola  i  to  na  najodleglejszych  jego  punktach,  a  nadto 
na  Roztoczu  lwowsko  -  tomaszowskiem  przyznać  musimy  znaczenie 
poziomu  granicznego  pomiędzy  starszymi  a  młodszymi  osadami  II 
piętra  śródziemnomorskiego.  Bądź  co  bądź  warstewka  ta  jest  wyra- 
zem ważnego  bardzo  punktu  zwrotnego  w  rozwoju  tego  piętra,  bo 
zaznacza  zmianę  stosunków  fizykalnych  ówczesnego  morza,  mających 
ogólniejsze  znaczenie  dla  całego  płaskowyżu  podolskiego,  na  co  już 
dawniej  zwracałem  uwagę,  podobnie  jak  warstwa  przegrzebkowa  (/) 
rozwinięta  na  górnej  granicy  II  piętra  śródziemnomorskiego  a  sar- 
matu (Teisseyre).  To  też  podział  całego  II  piętra  śródziemnomorskiego 

Atla^  f(eo\og\cmj.    Ze»yt  IX.  11 
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na  dwa,  względnie  trzy  ogniwa:  poderwiliowe,  erwiliowe 
i  naderwiliowe  wobec  dzisiejszego  stanu  badań  jedynie  jest  mo- 
żliwym ^). 

Końcową  fazą  w  rozwoju  mioeenu  podolskiego  jest  utwór  sar- 
macki, rozwinięty  na  południowo-wschodnim  pasie  wierzchowiny 
podolskiej,  a  obejmujący  mapy  zesz.  IX:  Kopyczyńce,  Borszczów, 
Mielnica,  tudzież  pnwd  część  mapy  pomorzańskiej  i  buczackiej. 
Utwór  ten  składa  się  z  iłów,  piasków,  piaskowców,  uwarstwowa- 
nych  wapieni  zbitych  i  żwirowych,  jako  też  z  nie  warstwo  wanych 
wapieni  serpulowych  i  bohockich  (wermetusowych).  Najpotężniej 
rozwinął  się  ten  utwór  na  mapie  kopyczynieckiej  pomiędzy  Gniła 
a  Zbruczem,  wypiętrzony  w  pasmo  bohockich  wzgórzy,  które  są 
dalszym  ciągiem  miodoborskiego  grzbietu  owej  znamiennej  rafy 
wałowej  o  stromym  zachodnim  stoku,  przebiegającej  w  kierunku 
pnzd-pdwd  skośno-poprzecznie  pomiędzy  Seretem  a  Zbruczem,  prze- 
kraczającej przy  ujściu  Gniłej  do  Zbrucza  granicę  krajową,  a  się- 
gającej aż  w  okolicę  Kamieńca  podolskiego^). 

Do  utworu  sarmackiego  należą  także  iły  zielona  we,  piaskowca 
i  piaski  uwarstwowane,  odsłaniające  się  z  pod  pokrywy  dyluwialnej 
tak  wzdłuż  płasko -wypukłego  grzbietu  trembowelsko  -  mielnickiego, 
jak  nad  samym  Dniestrem  pomiędzy  Seretem  a  Zbruczem.  Uwar- 
stwowane te  utwory  nie  odgrywają  jednak  w  plastyce  tej  części 
wierzchowiny  takiej  wybitnej  roli,  jak  niewarstwowane  wapienie 
rafotwórcze  pasma  miodoborskiego,  chociaż  ich  miąższość  wraz 
z  nachyleniem  się  powierzchni  sylurskiej  na  południowy  wschód  ku 
Dniestrowi  stale  wzrasta. 

Powstanie  miodoborskiej  rafy  wałowej  według  Teisseyrego. 
łączy  się  z  zacieśnieniem  względnie  pogłębieniem  morza  przy  końcu 
II-go  piętra  śródziemnomorskiego,  a  to  skutkiem  ostatecznego  wy- 
piętrzenia się  od  zachodu  siodła  przemyślańsko-czernelickiego  (w  fa- 
zie przedsarmackiej),  od  północy  zaś  grzbietu  gołogórsko-krzemie- 
niecki  ego  (w  fazie  posarmackiej).  Według  Teisseyrego:  „Miodobory 
przedstawiają  we  faunie  mioeenu  jedno  z  naj  rozleglej  szych,  a  przy- 
tem  najdalej  na  północy  położonych  stanowisk  rafowych**  (1.  c. 
str.  328). 

Z  końcem  okresu  sarmackiego  ustępuje  morze  mioceńskie  osta- 
tecznemu wydźwignieniu  po  dziś  dzień  trwającego  lądu  stałego.  Od- 
tąd w  ciągu    całego    pliocenu    na  wyżynę    podolską,    tworząca   dno 


')  Teisseyre  sprzeciwia  się  tema  podziałowi^  chociaż  sam  twierdzi,  że  „fa- 
cies  erwiliowa  te^o  piętra  (t.  j.  śródziemnomorskiego)  ma  wszędzie  jednakową 
fannę  bez  względa  na  to,  w  jakim  stosunku  nławicenia  pozostaje  do  warstw  jego 
pozostałych  (!)'*  L  c.  str.  291. 

*)  Budowę,  ukształtowanie  i  rozwój  Miodoborów,  tudzież  ich  stosanek  do 
II-go  piętra  śródziemnomorskiego  omawia  obszernie  Dr.  W.  Teisseyre  w  tekście 
do  zeszyta  VI  II-go  Atlasu  geologicznego. 
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niedawnego  morza,  poczęły  wyłącznie  działać  erozyjne  czynniki 
atmosferyczne.  Osady  jednak  lądowe  z  owego  czasu  nie  zachowały 
się  wcale.  Z  mięczaków  tylko  po  dziś  dzień  żyjące  poczerniaki: 
Mehmopsis  aciculan^  i  M,  Espeńj  ograniczone  tylko  do  dniestrowego 
dorzecza  wraz  z  Neriłina  Jfuviałiłis  i  Lithoglyphus  fuscus  są  pozosta- 
łościami fauny  plioceńskiej  ówczesnych  wód  płynących,  do  której 
to  epoki  wstecz  sięgają  zapewne,  poczynające  się  wówczas  rzeźbić, 
jary  podolskie. 

Prawdopodobnie  trwała  ta  faza  u  nas  zbyt  krótko,  aby  się 
mogła  zaznaczyć  wyraziście  tak  w  rzeźbie  powierzchni  potrzecio- 
rzędnej,  jako  też  w  osadowych  resztkach  faunicznych.  Być  może, 
że  część  żwirów  wysoko  położonych  nad  obecnem  zwierciadłem  wód 
płynących  (nad  Dniestrem  zwyź  50  m.)  należy  jeszcze  do  końco- 
wego okresu  plioceńskiego,  kiedy  to  wodv  jeszcze  nie  przerżnęły 
się  głębokimi  jarami  w  wierzchowinę  Podola,  ale  dowodów  na  to 
paleontologicznych  dotychczas  wcale  nie  posiadamy.  Piaski  i  żwiry 
rzeczne,  zawierające  Melanopsis  acicularis^  AL  Esperi  i  Neritina  Jiu- 
viałilis,  występujące  obok  innych  po  dziś  dzień  żyjących  mięczaków 
rzecznych  nad  średnim  biegiem  Seretu  n.  p.  w  okolicy  Trembowli 
(Podgórze),  a  położone  w  wysokości  około  20  m.  ponad  dzisiejszem 
korytem  Seretu  za  plioceńskie  nie  mogą  być  uważane  (Bąkowski, 
Spr!!  K.  F.  1881,  str.  222). 

5.  Utwór  pleistoceński  (dyluwium).  Z  nastaniem  okresu 
lodowego  erozyjne  czynniki  spotęgowane  w  swej  energii  do  naj- 
wyższego stopnia,  zaznaczyły  się  potężnym  wpływem  na  rzeźbę  ca- 
łej potrzeciorzędnej  powierzchni  płaskowyżu  podolskiego.  Wprawdzie 
lodowce  w  pierwszej  dobie  okresu  tego  nie  przekroczyły  prawdopo- 
dobnie północnej  krawędzi  Podola  (grzbietu  gołogórsko-krzemienie- 
ckiego  Teisseyrego),  okalającej  od  pd  erozyjne  zagłębie  Iwowsko- 
brodzkie,  ale  natomiast  potężne  strumienie  lodowcowe,  wypływające 
z  przyczółka  lodów,  przelewając  się  po  płaskowyżu  Podola  tak  opol- 
skiego, jak  właściwego,  trafiały  już  na  wyżłobienia  i  zaklęsłości  po- 
trzeciorzędne  wzdłuż  zaznaczonych  już  w  pliocenie  bruzd  wodnych, 
które  dalej  raźno  rozszerzały,  pogłębiały,  a  wdzierając  się  coraz 
głębiej  w  pokrywę  trzeciorzędną,  z  materyału  miejscowego  tworzyły 
żwiry  i  otoczaki  jako  najstarsze  złożysko  zmytych  nawierzchnich 
warstw  trzeciorzędnych,  senońskich,  a  bliżej  Dniestru  także  ceno- 
mańskich  i  dewońskich.  Z  drugiej  zaś  strony  wysoko  podówczas 
płynący  Dniestr  starodyluwialny  wywlekał  materyał  karpacki  do- 
mieszany na  Naddniestrzu  do  owych  żwirów  (n.  p.  otoczaki  me- 
nilitowe). 

Tuż  na  żwirach  osadza  się  glina  starsza  warstwowana,  dowo- 
dząca tak  swem  uwarstwieniem,  jako  też  charakterem  petrografi- 
cznym   osadzania   się   z    owych  wód    lodnikowych.    Szczupła  fauna 
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arktyczna  ^j  w  tej  glinie  zawarta,  złożona  przeważnie  z  tych  samych 
form  jak  dalej  ku  pótncjcy  ;  n.  p.  w  okolicy  Lwowa,  Złoczewa.  Bro- 
dów; dowodzi  jej  wieku  dolnopleistoceńskiego.  W  tym  to  właśnie 
okresie  siła  rzeźbiąca  owych  strumieni  lodnikowycfa  bvła  najwię- 
kszą i  pierwsze  też  smaczniejsze  po^ębienie  ówczesnej  sieci  wód 
płynących  do  tego  rxlnosi  się  czasu.  Najwyższe  terasy  po  zbocsach 
jarów  zajęte  obecnie  żwirami  i  gliną  warstwową  do  tej  doby  się 
rxlnoszą. 

Jak  zaś  potężnym  byt  wpływ  rzeźbiący  tych  wód«  na  to  liczne 
mamy  dowody  tak  na  Podola  opolskiem,  jak  właściwem.  Na  Po- 
dolu opolskiem  grzbiet  przemyślańsko-czernelieki  tą  erozyą  rozczło- 
nił  się  nawierzchnie  w  system  równoległych  w  kierimko  pnzd-pdwd 
skośnych  do  głównego  biegu  (pnpnzd-pdpdwd)  działów-),  co  znowu 
jest  w  związku  z  kierunkiem  prądów  ówczesnych  wód  wraz  z  asy- 
metryą  dolin  i  jarów  na  całem  Podolu.  Jak  potężną  była  ta  erozya, 
dość  przyj)omnieó  sobie  dyluwialne  złożyska  w  dorzeczu  Złolej  Lipy 
i  Strypy,  a  na  Podolu  właściwem  w  wielu  punktach  dorzecza  zbm- 
czowego  (n.  p.  w  Mazurówce  nad  Tajną). 

W  okresie  międzylodnikowym  (średniopleistoceńskim),  jakoteż 
w  ciągu  ponownego  przesunięcia  się  lodów  w  północnej  części  Eu- 
ro[)y  (okres  górnopleistoceński)  ułożyła  się  glina  przeważnie  nie- 
warstwowana  czyli  nawiana  (mamutowa  =  jaro wa),  przechodząca  nie- 
znacznie w  glinę  dolną  warstwową.  Układała  się  ona  wraz  z  pogłę- 
bianiem się  jarów  na  ich  stokach  płaszczowato,  zerwana  potężnymi 
nieraz  zwałami  aż  do  dzisiejszego  ich  dna  prawie.  Jest  to  glina 
jarowa  (zwana  także  przez  Bieniasza  zboczową  lub  mamutową)  pio- 
nowo oddzielająca  się  w  strome  zwały,  a  różniąca  się  chorologicznie 
od  górnej  części  gliny  wyży  nowej,  zajmującej  międzyrzeczne  ob- 
szary wierzchowiny  podolskiej. 

Obie  te  gliny  tak  wyży  nowa,  jak  jarowa  przechodzą  w  dzi- 
siejszą glebę  aluwialną,  czarnoziemną.  glinkowatą  lub  popieliczną, 
stosownie  do  dalszego  działania  czynników  atmosferycznych,  po- 
krywy roślinnej,  bądź  moczarowej,  łąkowej  lub  lasowej.  Miąższość 
gliny  wyźynowej  znacznie  jest  niniejszii,  niż  gliny  jarowej,  zwykle 
mo(*4  asymctryi  osadzonej  po  zachodnich  stokach  jarowych. 

6)  Erozya  aluwialną  ("nowoczesna)  zaznaczyła  się  w  rze- 
źbie powierzchni  |)]a8kowyżu  podolskiego  stosunkowo  bardzo  tylko 
nieznacznern  pogłębieniem  dna  dzisiejszych  dolin  i  jarów,  wytwo- 
rzonych jeszcze  przed  osadzeniem  się  gliny  niiędzylodnikowej.  Na 
szczególniejszą  uwagę  zasługują  po  stokach  jarów  mieJ8ca,mi  bardzo 
wyraźnie  rozwinięte  terasy,  następujące  po  sobie  w  pewnych  hypso- 
metrycznych  odstępach  od  najstarszego  dyluwium,  t.  j.  od  ułożenia 

')  Łomnicki  M.  47. 
')  Łomnicki  4c7. 
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świrów  starodyluwialnych  aż  do  najmłodszych  młodoaluwialnych 
ów.  Terasy  owe  nadają  się  jedynie  do  wyznaczenia  poszczególnych 
pogłębiania  się  koryt  rzecznych;  zależą  one  bowiem  od  mniej 
bardziej  spotęgowanego  działania  czynników  atmosferycznych 
oszczególnyeh  okresach  tworzenia  się  dolin  i  jarów  od  pleisto- 
i  aż  do  obecnej  chwili. 
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Mapa  Lwowa  i  okolicy  zajmuje  część  kraju,  leżąca  pomiędzy 
41<»30' — 42^  dług.  a  49Hb' — 50^  szer.  geogr  ,  obejmującą  przeszło 
1000  km.^  Główny  dział  wodny  ^)  pomiędzy  Bałtykiem  (Wisłą) 
a  Czarnem  Morzem  (Dniestrem)  przedziela  tę  połać  kraju  na  dwie 
nierównomierne  części:  mniejszą,  zachodnio  -  południową ,  wyży- 
no w  ą  i  większą ,  północno  -  wschodnią ,  niżową. 

Na  pas  tego  działu  przypadają  zarazem  najwy^.sze  wzniesie- 
nia tak  wzdłuż  krawędzi  wyżyny  podolskiej ,  zerwanej  stromym 
brzegiem  ku  niżowi  nadbużańskiemu ,  jakoteż  wzdłuż  Roztocza 
Lwowsko-Rawskiego,  rozpoczynającego  się  w  samym  Lwowie  (na 
Janowskiem  przedmieściu)  pasmem  wzgórzy  Pilchowskich  (Kortu- 
mowa  góra).  Najwyż^izem  wzniesieniem  krawędzi  Podolskiej,  a  za- 
razem w  ogóle  najwyższym  punktem  na  całej  tej  mapie  jest  Czar- 
towska  Skała  (418  m.  n.  p.  m.)  ^),  Roztocza  zaś  punkt  na  północ 
od  Polan  położony  w  Carowym  Kącie  (404  m.  n.  p.  m.). 

Obie  części  mapy  rozgraniczone  tym  działem,  różnią  się  tak 
pod    względem    orograficznym    jak    hydrograficznym,    a   w    części 
i  geologicznym.     Do   tej    bowiem    linii    sięga    płaskowyż    podolsk 
wraz  z  Roztoczem ,    wzniesiony  przeciętnie  około  320  m.  n.  p    m 
(najniższy    punkt   przy  Karaczyuowie  i  Stawczanach  ma  289  m.), 
poprzecinany  zwykle  równolegle  ku  pd.  skierowanymi  dopływami 
Dniestru.   Na  tym  też  dziale  urywa  się  nagle  pokrywa  trzecioi*zę 
dna,  wchodząca  w  skład  całej  tej  wierzchowiny.  Od  Sanowej  ni- 
ziny przesunęły  się  szerokim  pasem  piaski  dyiuwialne,  które  tu  aż 
po  sam  Lwów  sięgają  i  rozdzielają  właściwe  Podole  od  Roztocza. 


^)  Dział  ten  przewija  się  od  Gańczar  i  Dawidowa  w  kieninka  pnzd.  na 
Sichów,  Kulparków,  Lwów  (rogatka  Gródecka  i  Janowska,  dworzec  gMwnj  ko- 
lejowy), Kleparów  (Kortumowa  Góra),  Brzuchowice  (stacja  kolejowa),  Borki  Do- 
minikańrtkie,  Worotjsko  za  Jaśniskami,  Zielony  Garb,  Jeczmieniska  i  Polany. 

')  Obecnie  najwyższym  punktem  po  usypaniu  kopca  pamiątkowego,  jest 
Wyioki  Zamek,  pierwotnie  wysoki  tylko  na  398  m.,  dziś  na  428  m.  n.  p.  m. 
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Od  tego  działa  znowu  ku  dalekiemu  wd  i  pn  rozpościera  się 
niż  Bugowy,  jako  druga  znacznie  więcej  obszaru  mapy  zajmująca 
dzielnica,  wzniesiona  przeciętnie  na  250  m.  u.  p.  m.  (najniższy 
punkt  za  Barszcze  wicami  nad  Pełtwia,  ma  225  m.).  Trzeciorzędnej 
pokrywy  brak  tu  zupełnie,  a  podłoże  całego  tego  obszaru  niżo- 
wego tworzy  sama  tylko  kreda  senońska  z  grubą  powałą  glin, 
a  w  części  piasków  dyluwialnycb.  Dopływy  Bugu,  z  których  naj- 
większa jest  rzeczułka  Pełtew,  przewijają  się  szeroko  rozwartemi 
dolinami  w  zupełnie  odmiennym,  bo  równoleżnikowym  kierunku 
ku'  Bugowi. 

Ta  rozmaitość  w  wykształceniu  tak  orograficznem,  hydrogra- 
ficznem  jak  geologicznem  obu  dzielnic  mapy  Lwowskiej ,  odbiła 
się  także  w  innych  stosunkach  fizyograficznych,  przede  wszy  stkiem 
w  fito-  i  zoogeograficznych.  Tam  gdzie  piaski  lub  piaskowate  gliny 
maja  przewagę,  rozsiadła  się  sosna,  znamienna  dla  Roztocza  i  pias- 
ków niżowych,  —  tam  zaś  gdzie  tłuste  gliny  i  rumosze  się  rozwi- 
nęły, podolski  dab  z  grabem  dzierży  swe  panowanie.  Dla  samego 
zaś  pasu  działowego,  odznaczającego  się  wyższem  wzniesieniem, 
ważacem  się  pomiędzy  350  a  400  m  n.  p.  m.,  wielce  znamiennymi 
są  górskie  buki  i  jawory,  trzymające  się  głównie  chłodnych  sto- 
ków północnej  krawędzi  Podolskiej  i  Roztocza. 

Na  samej  granicy  obu  powyższych  dzielnic  a  zarazem  na 
zetknięciu  się  Podola  i  Roztocza,  zabudował  się  Lwów  w  dolinie 
niżowej,  która  za  źródłowiskami  Pełtwi  i  jej  przyloków  głębokiemi 
parowami  w  płaskowyż  podolski  i  Roztocze  się  wkroiła.  To  też  naj- 
bliższa okolica  Lwowa  tyle  posiada  rozmaitości  w  wykształceniu 
8 wojem  tak  oiograficznem  jak  geologicznem,  że  słusznie  uchodzi 
za  punkt  wyjścia  dla  zrozumienia  tak  budowy  geologicznej  jak 
rzeźby  naziomu  nietylko  całego  obszaru  objętego  ta  mapą,  lecz 
także  dalszych  części  północno-wschodniej  części  naszego  kraju  po 
Wołyń  i  Bełzką  ziemię. 

Dla  rozpoznania  senońskiego  piętra  kredowego  utworu,  oko- 
lica najbliższa  Lwowa  obok  niedalekich  Nagórzan ,  najwięcej  do- 
starczyła materyału,  opracowanego  już  w  połowie  bieżącego  stu- 
lecia przez  Knera  i  AItha  a  nieco  później  przez  Płachetkę,  Fa- 
vre'a,  Olszewskiego,  Dunikowskiego  i  Niedźwiedzkiego.  Równie  też 
i  utwór  trzeciorzędny,  należący  do  IL  piętra  śródziemnomorskiego 
przedstawia  taka  rozmaitość,  że  niewiele  okolic  naszego  kraju 
z  lwowska  w  porównanie  iść  może.  Pod  względem  paleontologicz- 
nym jedynie  tylko  pas  trzeciorzędu  pomiędzy  Oleskiem  a  Podka- 
mieniem  bogactwom  i  lepszem  zachowaniem  skamielin  lwowski 
trzeciorzęd  przewyższa. 

To  samo  odnosi  się  do  utworów  pleistoceńskich ,  złożonych 
z  glin,  piasków  i  żwirów  okresu  lodowego.  Najnowsze  te  utwory 
sa  tu  tak  znamiennie  rozwinięte,   że  od  dokładnego  ich  rozpozna- 
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nia  zależy  głównie  zrozumienie  rzeźby  naziomu  nietylko  samej 
wierzchowiny,  która  główny  dział  wodny  się  przewija,  lecz  także 
obu  przyległych  dzielnic. 

Ponieważ  zatem  rozpoznanie  stosunków  geologicznych  naj- 
bliższej okolicy  Lwowa  służy  za  podstawę  do  zrozumienia  całej 
mapy  Lwowa,  przeto  w  opracowaniu  niniejszego  tekstu  Lwów  na- 
czelne zajaó  musi  miejsce,  a  w  około  niego  grupować  się  będą 
bliższe  i  dalsze  jego  okolice. 

Literatura  geologiczna  Lwowa  i  okolicy. 

Poniższy  wykaz,  obejmujący  53  większych  i  pomniejszych 
prac,  rozpraw  i  krótkich  wiadomości,  odnoszących  się  do  geolo- 
gicznych stosunków  Lwowa  i  okolicy,  nie  wyczerpuje  całej  litera- 
tury. Tu  i  owdzie  znajdzie  się  jeszcze  tak  w  krajowej  jak  zagra- 
nicznej literaturze  nie  jedna  wzmianka  bądź  krótsza  bądź  obszer- 
niejsza i  nie  jeden  szczegół  godzien  uwzględnienia  a  pominięty 
w  tymże  wykazie.  Najwięcej  prac  odnosi  się  do  utworu  kredowego, 
pod  względem  paleontologicznym  najlepiej  rozpoznanego  tak  w  sa- 
mym Lwowie  i  najbliższej  jego  okolicy  jakoteż  w  niedalekich  Na- 
gorzanach.  To  też  utwór  ten  stosunkowo  najlepiej  jest  opracowa- 
ny. Mniej  daleko  uwagi  zwracano  na  młodsze  utwory:  trzeciorzęd 
i  pleistocen,  chociaż  i  w  tym  kierunku  szczególnie  w  ostatniem 
dwudziestoleciu  wiele  zrobiono: 

1833.  G.  G.  Pusch:  Oeognoałiache  Beachreibung  von  Polen  und  der 
iibrtgen  Nordkarpathenldnder.  Stuttgart. 

1837.  G.  G.  Pusch:  Paloeontologie  Polena,  Stuttgart. 

1847.  Hauer  F.  R.  v. :  Ueber  dte  Kreideformation  von  Nagorzany 
bet  Lemberg,  (Beiichte  (łber  die  Mittheilungen  von  Freun- 
den  der  Naturwissenschaften  in  Wien  II). 

1847.  Geinitz  H. :  Daa  Cuaderaandateingebirge  oder  Kretdegebirge 
in  Deutachland,  Freiberg. 

1850.  Kner  R.  Dr.  Yerateinerungen  dea  Kreidemergela  von  Lem- 
berg und  aeiner  Umgebung,  5  Taf.  Wien.  (Haidingers  na- 
turwiss.  Abh.  III.  Abth.  II.  p.   1—42). 

1850.  AIth  A.  V.  Dr.  Oeognoałiach-palaeontologiache  Beachreibung  der 

ndchaten  Umgebung  von  Lemberg,  (Haidingers  naturwiss. 
Abh.  IIL  Abth.  II.  pag.  171—279.  I.  geogn.  Kartę  und 
4  Taf.).  Wien. 

1851.  Kner  R.  Dr.    Ueber    den   bei  Lemberg   vorkommenden   Bern- 

atein.  Jhb.  d.  geol.  Reichs-Anst.  II.  p.   163 — 164.    Wien. 
1861.  Reuss  A.  E.  Dr.    Beachreibung  der  Foraminiferen    und  En- 
tomoatracen  dea  Kreidemergela  von  Lemberg.  5.  Taf.  (Hai- 
dingers naturwiss.  Abh.  IV.  p.   17 — 52).  Wien. 
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der.  (IX.  Jhb.  d.  geol.  R.  A.  p.  143—158). 

1859.  Stur  D.    Ueber  dte   Umgebung  von  Lemberg,    (Verh.  d.  geol. 

R.  A.  p.   104-105).  Wien. 
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ziemi  w  Oalicyi  wschodniej  1875  r.  Kosmos  I. 
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1882.  Łomnicki  M.  Ocena  dzieła  Dra  E.  Tietzego:  dte  geognosti- 
schen  Yerh&Unisse  der  Oegend  von  Lemberg,  Kosmos  VII. 
str.  240—247. 

1884.  Łomnicki  M.  Powstanie  północnej  krawędzi  płaskowyżu  po- 
dolskiego. Kosmos  IX.  str.  491 — 514. 

1884.  Łomnicki  M.  Geologiczne  stosunki  okolicy  miasta  Lwowa, 
(Słów.  geogr.  Kr.  Poi.    T.  V.   str.  498—501).    Warszawa. 

1884.  Niedźwiedzki  J.  O  wystąpywaniu  wody  źródlanej  w  obszarie 
Lwowa,  (Kosmos  IX.  str.  58). 

1884.  Niedźwiedzki   J.    O   utworach    dyluwialnych    przedloesowych 

okolicy  Lwowa.  (Kosmos  IX.  str.  316  . 

1885.  Niedźwiedzki  J.     W  sprawie  poszukiwań    wody  dla   Lwowa, 

(Kosmos  X.  str.  83—84). 
1885.  Łomnicki  M.    Oiazy  narzutowe  z  epoki  lodowej  w  Kamieno- 
polu  pod  Lwowem,  (Kosmos  X.  str.  261 — 262). 

1885.  Łomnicki    M.    Słodkowodny    utwór    trzeciorzędny   na    Podolu 

galicyjskiem,  (Sprawozd.    Kom.  fiz    T.  XX.  str.  48 — 119). 

1886.  Łomnicki  M.    Słupy  pod  kopcem   unii  na    Wysokim  Zamku. 

(Kosmos  XI.  str.  582—586). 

1887.  Łomnicki  M.   Materyały  do  geologii  okolic  Żółkwi,  (Kosmos 

XII.  str.  361—402). 

1889.  Niedźwiedzki  J.  Do  wiadomości  o  bursztynie  lwowskim,  (Kos- 

mos XIV.  str.  63). 

1890.  Łomnicki  M.  Baryt  z  pode  Lwowa.  (Kosmos  XV.  str.  508). 

1890.  Sieniiradzki  J.  Dr.  Kilka  słów  o  dyluwialnych  utworach  oko- 

lic Lwowa,  (Sprawozd.  Kom.  fiz.  XXV.  str.   1 — 7). 

1891.  Siemiradzki  J.  Dr.  i    Dunikowski  E.  Dr.    Szkic  geologiczny 

Królestwa  Polskiego,   Oalicyi  i  krojów  przyległych,  (Pamię- 
tnik fizyogr.  XI).  Warszawa. 
1891.  Łomnicki  M.  Przyczynek  do  geologii  Lwowa,  Nowa  odkrywka 
gipsu  pode  Lwowem.  (Kosmos  XVI.  str.  301 — 303). 

1891.  Łomnicki  M.    Beitrag  zur  Geologie  Lembergs,     (Verh.  d.  k. 

k.  geol.  R.  A.  Nr.   14,  str.  273).  Wien. 

1892.  Raciborski    M.    Dr.    Zapiski  paleobotaniczne.     Siady    roślin 

w  bursztynie  lwowskim.  (Kosmos  XVII.  str.  526). 

1893.  Zuber  R.  Dr.  O  prawdopodobnych  rezultatach  głębokich  wier- 

ceń we  Lwourie.  (Kosmos  XVIII.  str.  308—312). 

1893.  Łomnicki  M.  Przyczynek  do  geologii  okolic  Lwowa.  I.  Staro- 

krystaliczne  żwiry  w  Udnowie.    II.  Wapień  słodkowodny 
w  Żubrzy.  (Kosmos  XVIII.  str.  335—341). 

1894.  Łomnicki  M.  Siady  mioceńskiej  fauny  lądowej  pode  Lwowem, 

(Kosmos  XIX.  str.  471—472). 
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1894.  Zuber  R.  Dr.    Ołąbokie   unercente   na  />2actf   wystawy  lwow- 
skiej. (Kosmos  XIX.  str.  351). 
1894.  Wąsowicz  M.  Dr.  Woda  do  picia  we  Lwowie.  Lwów. 

1896.  Niedźwiedzki  J.  Mikrofauna  kopalna  ostatnich  próbek  wierce- 

nia we  Lwowie  r.  1894.   (Kosmos  XXI.   str.  240  —  247). 

1897.  Łomnicki  M.  Maieryaty  do  mioceńskiej  fauny  Lwowa  i  oko- 

licy. (Kosmos  XXII.  str.  18—37). 
1897.  Łomnicki  J.  Przyczynek  do  znajomości  pleisłocenu  hoowskiego. 
(Kosmos  XXn.  str.  38—41). 


Przegląd  prac  ważniejszych  i  dotychczasowych  map  geologicznych. 

A  1 1  h  A.  Dr.   Oeognostisch-pdlaentologische  Beschreihung  der  n&ck- 
sten   Umgebung  von  Lemberg.   Wien   1850.  Z  mapą. 

W  zasadniczej  tej  pracy  poraź  pierwszy  stosunki  geologiczne 
najbliższej  okolicy  Lwowa  choć  w  szczupłych  ramach  ale  w  ca- 
łości sa  uwzględnione.  W  wstępnej  części,  omawiającej  oro-  hydro- 
i  stratygraficzne  stosunki  miasta  Lwowa,  rzucił  autor  swój  pogląd 
na  geologiczna  budowę  całej  wschodniej  Galicyi ,  rozróżniając 
w  niej  trzy  dzielnice  w  nieco  innem  jednak  aniżeli  dzisiaj  poję- 
ciu: 1)  Karpaty,  2)  Przedgórze  karpackie  i  3)  Pła- 
skowyż wschodniogalicyjski.  Przedgórze  i  płaskowyż 
tworzą  razem  według  niego  krainę  równin  {Flachland)  w  przeciw- 
stawieniu do  dzielnicy  karpackiej.  Charakterystyka  gór  karpackich 
i  przedgórza,  nie  odpowiada  już  dzisiejszym  zapatrywaniom,  ale 
natomiast  wyżyna  podolska  (die  Hochebene  str.  175)  jest  nadzwy- 
czaj wiernie  a  zarazem  treściwie  przedstawiona  Dalej  nakreśla 
autor  położenie  Lwowa  i  ogólny  charakter  geologiczny  okolicy, 
wyróżniając  utwory :  kredowy,  trzeciorzędny,  dylu- 
wialny  i  alluwialny,  w  skład  jej  wchodzące. 

Główna  uwagę  zwrócił  autor  na  utwór  kredowy,  którego  bo- 
gata faunę  w  części  szczegółowej  tej  pracy  wzorowo  opisał,  utwory 
zaś  trzeciorzędny  i  dyluwialny  o  tyle  uwzględnił,  o  ile  mu  posłu- 
żyły do  ujęcia  w  całośó  stratygraficzną  obszaru,  na  którym  się 
miasto  zabudowało,  i  najbliższej  jego  okolicy  (w  promieniu  od 
środka  miasta  nieco  więcej  niż  4  km.). 

Utwór  trzeciorzędny  podzielił  autor  na  trzy  główne  ogniwa: 
A.  Piaski  dolne  (untere  Sandbildung) ,  i5.  Piaskowiec 
nulliporowy  [Nulliporen  Sandstein)  i  G.  Górne  Piaski, 
piaskowce  i  iły( Oberer  Sand,  Sandstein  u.  Mergel),  Nadto 
wyłącza  autor  utwór  gipsowy  jako  czwarte  ogniwo  młodsze, 
wtrącone  pomiędzy  piaskowiec  nulliporowy,  względnie  piaski  dolne 
a  górne, 
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Trójdzielnosó  ta  trzeciorzędu  lwowskiego  z  małemi  zmia- 
nami dotrwała  aż  do  dnia  dzisiejszego  ^).  Autor  oparł  ten  podział 
głównie  na  petrograficznych  różnicach  tutejszego  trzeciorzędu,  ale 
za  mało  zwracał  uwagi  na  paleontologiczne  jego  wykształcenie. 
Ze  skamielin  tego  utworu  podaje  tylko  16  form,  z  których  5  ga- 
tunkowo, 11  zas  tylko  rodzajowo  jest  oznaczonych. 

Utwór  dyluwialny  zbywa  autor  krótko.  Wyróżnione  przez 
niego:  gliny  żółtawe  piaskowate  (gelblicher  aandtger  Lehm)  i  jasno- 
szary ilasty  margiel  (lichtgrauer  łhoniger  Mergel)  maja  tylko  petro- 
graficzne znaczenie.  Błędnem  jest  mniemanie  autora,  jakoby  dolina 
Pełtwi  dlatego,  że  w  niej  brak  starokrystalicznych  głazów  narzu- 
towych, była  młodsza  od  okresu,  w  którym  te  głazy  gdzieindziej 
występują.  Z  utworów  alluwialnych  wymienia  autor  tylko  torfo- 
wisko za  rogatką  Zaraarstynowską,  wówczas  eksploatowane. 

Mapa  przydana  do  tej  pracy,  jak  na  ówczas,  bardzo  pięknie 
wykonana  w  Zakładzie  Artarii  w  Wiedniu,  obejmuje  nietylko 
samo  miasto,  lecz  sięga  nieco  także  poza  jego  rogatki.  Mapa  ta 
jest  prawie  całkiem  odkryta.  Dno  doliny  Pełtwi  wraz  z  jej  przy- 
tokami  zajmuje  sama  tylko  kreda;  stoki  doliny  obrębiają  piaski 
dolne  i  piaskowce.  Ogniwo  litotamniowe  zajmuje  całe  pasmo  wzgó- 
rzy  od  Wysokiego  Zamku  po  rogatkę  Łyczakowska,  wyżynę  po- 
między Pohulanka  a  Snopkowem ,  tudzież  na  Janowskiem ,  gdzie 
występuje  nietylko  na  wzgórzach  Pilchowskich  pomiędzy  Janowska 
rogatka  a  Kleparowem,  lecz  także  na  wierzchowinie  pomiędzy  Ja- 
nowska rogatka  a  Nowym  Światem.  Górne  ogniwo  trzeciorzędne 
ogranicza  się  tylko  do  wzgórzy  Zniesieńskich ,  Piaskowej  góry 
i  Wysokiego  Zamku,  a  po  stronie  zachodniej  tylko  do  Pilchow- 
skich wzgórzy  (Janowskie  łomy  i  Zapust);  małym  zaś  skrawkiem 
podchodzi  od  Jałowca  ku  rogatce  Łyczakowskiej. 

Glina  zajmuje  cała  południowa  wierzchowinę  od  Wulki  aż 
po  Pasieki,  a  oderwany  jej  płat  w  samem  mieście  przestrzeń  od 
Cerkwi  sw.  Jura  po  cytadelę.  Dyluwialne  piaski  pomiędzy  rogatka 
Janowską  a  Gródecka  nie  są  uwidocznione;  miejsce  ich  zajmuje 
ogniwo  średnie  trzeciorzędu  zamiast  dolnego,  w  czem  główna 
a  może  jedyna  niedokładność  tej  mapy,  która  i  dziś  jeszcze  za- 
chowała swoja  wartość  dla  swej  plastyczności  i  wyrazistości  w  od- 
graniczeniu poszczególnych  utworów, 


*)  W  późniejszej  swej  pracy :  Ueher  die  Oyp$formation  der  Nordkarpa- 
ihenłdnder  (Jhb.  d.  geol  R.  A.  Wien  1868)  odstępuje  AIth  od  tej  trójdzielności, 
pnjjmaj%c  jako  czwarte  najwyższe  ogniwo:  ostrygowy  margiel  lwowski  z  dro- 
bnemi  nulliporami  i  otwomicami  {Otireenmer^el  mit  kleine^i  Nulliporen  u.  Fora- 
mmi/eren  wm  Lemhtrg), 
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S  t  u  r  D.   TJeber  dte   Umgebung  von  Lemberg.  Verh.  d.  geol.  R.  A. 
Btr.  lOi—  105.  Wiedeń  1859.  Z  mapa  (w  rękopisie). 

Jest  to  krótkie  sprawozdanie  z  badań  kartograficznych ,  wy- 
konanych z  polecenia  Państwowego  Zakłada  geologicznego  w  roku 
1859.  W  poglądach  swoich  na  stratygrafia  trzeciorzędu  lwowskiego 
odstępuje  autor  od  podziała  AIthowskiego,  rozróżniając  następują- 
cych 5  ogniw  od  dołu  ku  górze: 

1.  Piasek    trzeciorzędny,    niekiedy    w     spągu    z    wapieniem 
litotamniowym  bezpośrednio  na  kredzie  leżącym. 

2.  Wapień    litotamniowy,    odpowiadający    wap.    iitawskiemu 
wiedeńskiego  zagłębia. 

3.  Zielonawy  piaskowiec   z   Isocardia,  Tellina  i  t.  d.,   brył- 
kami bursztynu  (piaskowiec  Kaiserwaldzki). 

4.  Piaski   i   piaskowce  z  wtrąconemi  warstewkami   iłu  rdza- 
wego. 

5.  Piaskowce  wapniste   lub  wapienie   z   ostrearoi,   serpolami 
i  drobnemi  litotamniami. 

Nadto  wydziela  autor  jeszcze  gruboziarnisty  piaskowiec  jako 
podrzędny  poziom  wierzchniego  ogniwa.  Gipsom  wyznacza  za  wy- 
sokie położenie,  bo  aż  w  5  ogniwie,  a  zdanie  jego,  jakoby  główne 
złożysko  rndowęgla  (we  Lwowie  tylko  siady)  przypadało  na  po- 
ziom pomiędzy  wapieniem  litotamniowym  (2)  a  warstwa  ostrygo- 
wa (5),  nie  ma  należytego  uzasadnienia. 

Podział  Stura  ma  tylko  lokalne  znaczenie.  Odpowiada  on 
trzeciorzędowi,  rozwiniętemu  wzdłuż  tylko  krawędzi,  opasającej 
dolinę  Lwowa  od  północy  i  wschód  a,  ale  w  dalszym  jej  ciągu  nie 
może  być  zastosowany.  Daleko  lepszym  jest  już  podział  Althowski 
na  trzy  ogniwa,  chociaż  i  ten  nawet  dla  najbliższej  okolicy  Lwo- 
wa nie  zupełnie  jest  odpowiednim. 

Innem  aniżeli  w  powyższem  sprawozdaniu  jest  zhoryzonto- 
wanie  utworu  trzeciorzędnego,  wykonane  przez  Stura  na  mapie 
okolicy  Lwowa  w  rozmiarach  1  :  14.(X)0.  Mapa  ta  więcej  niż  pół 
odkryta,  wprawdzie  nie  była  nigdy  publikowaną,  ale  znaną  nam 
jest  z  kopii  rękopiśmiennych  udzielanych  na  zamówienie  przez 
c.  k.  Zakład  Państw,  geol.  interesowanym  stronom. 

Stur  wydzielił  na  tej  mapie:  1.  alluwia,  2.  utwór  dyluwialny, 
3.  wierzchnie  piaski  {Oberster  Sand),  4.  nullipory  w  luźnych  bu- 
łach (piasek  ostrygowy),  5.  piasek  serpulowy  i  warstwy  Corbu- 
lowe,  6.  górny  piasek  {oberer  Sand)^  7.  wapień  nulliporowy,  8.  Pia- 
sek z  wapieniem  nulliporowym,  9.  gips  i  10.  kredę  lwowską  {Lem- 
berger  Kreide),  Na  sam  więc  trzeciorzęd  przypada  aż  6  wydzielo- 
nych horyzontów  obok  gipsu,  równorzędnego  górnym  poziomom 
tego  utworu.  Cechy  petrograficzne  i  paleontologiczne  zazwyczaj 
podrzędne,  użyte  do  spoziomowania  trzeciorzędu,  wprowadziły  tylko 
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zamęt,  z  którego  Sturowi  niepodobna  było  w  dalszych  częściach 
mapy  Lwowa  wybrnąć.  To  też  mapa  ta  wcale  nie  wyjaśnia  rze- 
czywistych stosunków  w  rozmieszczeniu  głównych  ogniw  tutejszego 
trzeciorzędu.  Owe  ważkie  smugi  litotamniów  w  luźnych  bułach  lub 
warstw  Corbulowych,  mogły  bY<S  śmiało  opuszczone,  toż  samo 
wierzchnie  piaski  {Obersłer  Sana),  nie  mające  należytego  uzasa- 
dnienia stratygraficznego.  Pomijamy  tu  liczne  niedokładności  w  na- 
kreśleniu n.  p.  kredy,  opuszczenie  trzeciorzędu  pod  Grzybowicami 
(Czarna  Góra),  Żubrzą  i  t.  d. 

Płachetko  S.  Das  Becken  von  Lemberg,  Etn  Beitrag  zur  Oeo- 
gnoste  und  Palaeontologie  Ostgaliziens.  Mit  zwei  lithogra- 
phischen  Tafeln.  Lemberg  1863. 

W  pracy  tej  zestawił  autor  wyniki  swoich  kilkuletnich  ba- 
dań, odnoszących  się  tak  do  utworu  kredowego  jak  trzeciorzędne- 
go. Autor  oparty  na  pracach  swych  poprzedników,  głównie  Altha 
i  Knera,  podał  nie  sam  tylko  przyczynek  paleontologiezn;;^,  lecz  za- 
razem pięknie  skreślony  obraz  wszechstronnych  stosunków  geolo- 
gicznych miasta  Lwowa.  Główną  wprawdzie  uwagę  zwrócił  autor 
na  utwór  kredowy,  (z  którego  podaje  20  form  przedtem  niezna- 
nych, a  pomiędzy  niemi  6  zupełnie  nowych)  nie  pomija  jednakże 
i  młodszych  utworów.  Pierwszy  też  raz  spotykamy  się  w  tej  pracy 
z  wykazem  dokładniej  oznaczonych  skamielin  trzeciorzędnych.  W  po- 
dziale trzeciorzędu  i  scharakteryzowaniu  poszczególnych  ogniw, 
oparł  się  autor  w  zupełności  na  zapatrywaniach  Altha. 

Dr.  T  i  e  t  z  e  E.  Dte  geohgischen  Yerh&ltnisne  der  Oegend  von 
Lemberg,  Wien  1882.  Z  mapa. 

Jest  to  ostatnia  praca  obszerniejsza,  omawiająca  stosunki  geo- 
logiczne miasta  Lwowa  i  okolicy  w  dalszym  niż  10  kilometrowym 
promieniu.  W  pracy  tej  opartej  na  badaniach  tak  swoich  poprze- 
dników jakoteż  swoich  własnych,  przeprowadzonych  wciągu  zbyt 
krótkiego,  bo  kilkumiesięcznego  swego  pobytu  w  okolicy  Lwowa, 
usiłował  Tietze  przedstawić  obraz,  o  ile  mógł,  dokładny  stosunków 
głównie  stratygraficznych.  W  tej  monografii  starał  się  autor  rzucić 
poglądy,  wychodzące  daleko  poza  jej  ramy,  na  genezę  tych  sto- 
sunków, a  tym  sposobem  uprzeć  ją  na  jak  najszerszej  podstawie 
rozwoju  geologicznego  całej  wschodniej  Galicyi. 

Z  tego  powoda  monografia  ta  rozpada  się  na  dwie  nierówno- 
mierne części,  z  których  tylko  pierwsza:  Oeognostiache  Localbe- 
schreibung,  jest  właściwą  monografia  okolic  Lwowa  ale  za  szczu- 
pła, bo  obejmująca  tylko  1 — 60  str.  i  zarazem  co  do  samej  treści 
za  uboga,  gdy  tymczasem  część  druga:  AUgemeine  Bemerkungen^ 
znwierajaca  60 — 144  str.,   odpowiedniejszą  jest  na  tło  dla  stosun- 
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ków geologicznych  całego  kraju  aniżeli  dla  malutkiej  jego  cząstki, 
jaką  jest  okolica  Lwowa. 

Autor  za  mało  uwzględnił  lokalne  różnice  w  rozwoju  tutej- 
szego trzeciorzędu,  a  pominąwszy  liczne  niedokładności  w  nakre- 
śleniu istniejących  stosunków  stratygraficznych,  wpada  nieraz  w  błę- 
dne ich  tłómaczenie,  wymagające  odpowiedniego  sprostowania,  cze- 
mu w  dalszym  ciągu  tekstu  niniejszego  zadośó  uczynimy. 

Dołączona  do  tej  monografii  mapa  w  rozmiarach  1 :  75.000, 
obejmująca  cała  sekcyę  Lwowa  jakoteż  znaczna  częsó  obu  przy- 
ległych sekcyi:  Gródek-Jaworów  od  zd  a  Bobrki  od  pd,  unaocznia 
rozprzestrzenienie  utworów :  kredowego,  trzeciorzędnego  i  dyluwial- 
nego.  Mapa  ta  jest  więcej  niż  półodkrytą,  a  dlatego  w  wielu  szcze- 
gółach zanadto  odbiega  od  rzeczywistych  stosunków  występywania 
naziemnego  poszczególnych  utworów.  Odnosi  się  to  szczególnie  do 
trzeciorzędu  i  pleistocenu,  kosztem  którego  trzeciorzęd  zanadto 
wiele  zajmuje  powierzchni ,  bo  jest  nawet  tam  zaznaczony,  gdzie 
dopiero  głębsze  wiercenia  mogą  pod  grubą  powała  glin  i  piasków 
dyluwialnych  wykazać  jego  istnienie,  albo  co  gorsza,  bo  niezgo- 
dne z  prawda ,  tam ,  gdzie  jak  n.  p.  w  Zamarstynowie  lub  Ka- 
mienopolu  z  powodu  denudacyi  wcale  go  niema.  Kredę  n.  p.  za- 
znaczył autor  w  samych  Polanach  przy  punkcie  365  m.,  gdzie 
sam  tylko  piasek  trzeciorzędny  występuje,  a  pominął  ją  nieco  niż^j 
na  pa  po  wschodnim  stoku  doliny  Rokitny  i  t.  d.  Głazy  narzu- 
towe starokrystaliczne,  według  autora,  sa  ograniczone  tylko  do 
Sfobody  i  Majdanu  na  pnzd  od  Janowa,  gdy  tymczasem  znajdują 
się  one  rozrzucone  jeszcze  dalej  na  pd  w  dolinie  potoku  Dobro- 
stańskiego  i  samej  Wereszycy  od  Kamieniobrodu  aż  poza  Gró- 
dek i  t.  d. 

Po  ukazaniu  się  monografii  i  mapy  Tietzego,  w  ciągu  osta- 
tnich lat  kilkunastu  badania  podjęte  w  okolicy  Lwowa  miały  kie- 
runek dwojaki :  stratygraficzny  i  paleontologiczny.  Główna  uwaga 
była  skierowana  na  młodsze  dotychczas  niedokładnie  rozpoznane 
utwory :  trzeciorzędny  i  dyluwialny,  które  wymagały  ponownego 
i  dokładniejszego  zbadania  tak  w  celu  sprostowania  mapy  Tietzego 
jak  i  uzasadnienia  i  przeprowadzenia  innego  a  odpowiedniejszego 
podziału,  użytego  już  na  mapach  Złoczowa  i  Brodów.  Dotychcza- 
sowy bowiem  podział  Althowski ,  przyjęty  bez  zmiany  przez  Pła- 
chetkę a  w  głównych  zarysach  także  przez  Tietzego,  oparty  na 
chwiejnej,  bo  głównie  petrograficznej  podstawie,  już  w  najbliższej 
okolicy  Lwowa  nie  wszędzie  z  tą  samą  ścisłością  mógł  być  zasto- 
sowany, szczególnie  tam ,  gdzie  skutkiem  przykróconego  rozwoju, 
spowodowanego  odmiennymi  stosunkami  głębinowymi,  jedno  z  tych 
ogniw  wcale  lub  nienależycie  było  wykształcone. 


Położenie  topograficzne  Lwowa. 


Lwów  leży  pod  49^50' U"  szer.  geogr.  a  41040'44"  dług. 
geogr.  taż  p«d  samym  głównym  działem  wód  europejskim  w  za- 
chodnio-południowyra  kacie  niżu  Rugowego,  wciskającego  się  sze- 
roka zatoką  za  strumieniem  Pełtwia  i  jej  dopływami  w  wielokro- 
tnie poszarpana  krawędź  płaskowyżu  podolskiego.  Krawędź  ta 
odznacza  się  szeregiem  wzgórzy  wzniesionych  na  kilkadziesiąt  me- 
trów ponad  płaskowyżem,  obrębiającym  od  południa  dolinę  lwowską. 
Na  przyczółku  zachodnim  tej  krawędzi  wznosi  się  Góra  Zamko- 
wa, zwana  ,, Wysokim  Zamkiem"  przed  usypaniem  kopca  pamiąt- 
kowego na  398  ra.  n.  p.  m.  a  obecnie  na  428  m.  wysoka.  Widok 
obszerny  z  tego  punktu  roztacza  sio  nietylko  na  bliższe  i  dalsze 
okolice  Lwowa,  lecz  także  daleko  poza  granice  całej  mapy  lwow- 
skiej ,  szczególnie  ku  wschodniej  i  południowej  stronie.  Tuż  ku 
wschodowi  wznosi  się  Góra  Piaskowa  (zwana  dawniej  Góra  Ste- 
fana), nieco  niższa  od  Wysokiego  Zamku,  obniżająca  się  ku  ko- 
ściółkowi Św.  Wojciecha,  skąd  niższe  przewijają  się  wzgórza  ponad 
Strzelnica  miejską,  Lonszanówką  oraz  Kaiserwaldem,  Zniesieniem, 
Krzywczycami  ku  Lesienicom  (Czartowska  Skała  418  m.  n.  p.  m.) 
i  Winnikom  (góra  Zupan).  Dalej  ku  wschodowi  przewija  się  ta 
sama  krawędź  ku  powiatowi  bobreckiemu  (góra  Romanowska), 
przemyślańskiemu  i  złoczowskiemu ,  gdzie  pod  nazwą  Gołogór 
i  Woroniaków  zatacza  się  ku  Białej  Górze  (nad  Oleskiem),  wi- 
docznej przy  czystem  niebie  jeszcze  z  wierzchołka  Kopca  Unii. 

Na  północ  od  tej  krawędzi  rozlega  się  niż  dorzecza  Bugo- 
wego  jakoby  dno  olbrzymiego  jeziora,  którego  brzegiem  południo- 
wym jest  właśnie  krawędź  podolska.  Niż  ten  przedstawia  się  stąd 
jako  równina  jednostajna  w  części  pokryta  uprawnemi  polami 
i  łąkami,  poprzerywana  gdzieniegdzie  czerniejącemi  płatami  lasów 
lub  rozległymi  moczarami ,  które  podczas  roztopów  wiosennych 
lśnią  zwierciadlaną  powierzchnią  wód  wzdłuż  zabagnionych  brze- 
gów Pełtwi,  szeroko  nieraz  rozlanej. 

Naprzeciw  Wysokiego  Zamku  od  zachodu  pomiędzy  Janow- 
skiem  przedmieściem  a  Kleparowem  wznoszą  się  wzgórza,  należąca 
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już  do  Roztocza  Lwowsko-Rawskiego.  Wzgórza  te  sa  właściwie  czę- 
ścią krawędzi  wyżyno wej,  przerwanej  zatoką  lwowska.  Kierunek 
ich  począwszy  od  Góry  Kortumowej  (379  m.  n.  p.  ni.)  jest  pół- 
nocno-zachodni. Okalają  one  od  zachodu  niż  pełtewski,  który  od 
Kleparowa  i  Hołoska  głęboko  się  w  nie  wrzyna,  przewijają  się 
dalej  pomiędzy  Hołoskiem  a  Brzuchowicami,  a  stad  ciągną  się  ua 
Rokitno  i  Polany  ku  Rawie.  Stoki  wschodnie  tego  Roztocza  po- 
między Lwowem  a  Żółkwią  odgałęziają  się  od  jego  trzonu  a  na- 
stępnie przechodzą  w  „grzędy",  czyli  wały  równoległe,  spłaszcza- 
i*ace  się  zwolna  ku  Bugowoj  nizinie  (grzęda  malechowska,  grzy- 
»owicka,  grzędecka,  kulikowska  i  t.  p.).  Taki  sam  kierunek 
(zd  —  wd)  główny  ma  Pełtew  i  jej  dopływy,  przewijające  się  po- 
między temi  grzędami  od  zd  ku  wd  nadmiernie  szerokiemi  doli- 
nami niżowemi.  Jedna  z  tych  wyimstek  Roztocza  bardzo  wyraźnie 
zarysowała  się  dwoma  garbami  pod  nazwa  ,,Czerwonego  kamie- 
nia na  północnym  widnokręgu  (pomiędzy  Mierzwica  a  Mokro- 
tynem). 

Dalej  ku  pełnemu  zachodowi  zwrócone  oko  mknie  po  pias- 
kach rozścielonych  w  wydmę,  rozlegająca  się  tuż  za  rogatką  ja- 
nowską, przenosi  się  ponad  zapadłe  torfowiska  białohoreckie  ku 
lesistej  wierzchowinie  janowskiej,  gdzie  już  daleko  poza  mapa 
lwowska  na  krańcu  zachodniego  widnokręgu  zarysowała  się  Góra 
Stradecka  ponad  doliną  Wereszycy.  Jest  to  także  częśó  wyżyny, 
piaszczysta,  o  charakterze  nizinnym,  należąca  już  do  Roztocza.  Prze- 
wagę ma  tu  sosna  niżowa. 

Ku  południowi  od  Pohulanki,  Zofijówki  i  Wulki  rozlega  się 
daleko  i  szeroko  wierzchowina  płaskowyżu  podolskiego,  pochyla- 
jąca się  zwolna  ku  Dniestrowej  dolinie.  Oko  wstrzymuje  się  do- 
piero na  samym  krańcu  dalekiego  widnokręgu,  skąd  w  kilkuna- 
stomilowem  oddaleniu  wynurza  się  podgórze  stryjskie.  Wody 
spływające  ta  wierzchowiną  ku  Dniestrowi  prawie  od  samego 
dziahi  mają  kierunek  południowy  zgodny  z  innemi  rzekami  podol- 
skienii.  Na  mapie  Lwowa  są  potoki:  Stawczański,  Hodowicki,  So- 
kolnicki  i  Zubrzccki.  Na  zboczach  dolin,  któremi  dopływy  się 
})r2ewijaja,  występuje  zarazem  wybitna  asymetrya,  polegająca  na 
tem ,  że  ich  stoki  zwrócone  ku  wschodowi  słabiej  sa  nachylone 
aniżeli  zwrócone  ku  zachodowi. 


Przegląd  utworów  geologicznych. 

Minio  rozmaitości  panującej  w  stosunkach  orograficznych 
i  hydrograficznych  Lwowa  i  okolicy,  budowa  geologiczna  całego 
togo  obszaru  jest  wcale  prosta.  Trzy  główne  utwory  biorą  udział 
w  tej  budowie:    kredowy,  trzeciorzędny  i  pleistoceński  czyli  dylu- 
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wialny.  Najpotężniej  rozwinęła  się  kreda,  należąca  do  piętra  senoń- 
skiego,  zwana  ta  powszechnie  „opoka^,  tworząca  podłoże  widoczne 
całej  mapy  lwowskiej  z  wyjątkiem  jej  zachodnio-południowego 
rąbka.  Odsłania  się  ona  po  obu  stronach  działu  wodnego  tak  na 
niżu,  przykryta  grubszą  lub  cieńsza  powała  glin  i  piasków  dylu- 
wialnych,  jakoteż  pod  trzeciorzędna  pokrywą  na  płaskowyżu,  ale 
tylko  w  głębszych  jego  załomach. 

Trzeciorzęd  należący  do  II  piętra  śródziemnomorskiego  (śred- 
niego miocenu)  zajmuje  cała  wierzchowinę  Podola  i  Roztocza  aż  po 
dział  wodny  i  główny  ma  udział  w  rzeźbie  naziomu  tak  najbliższej 
jak  dalszej  okolicy  Lwowa.  Na  niżu  Pełtewskim  utwór  ten  nigdzie 
z  powodu  silnej  denudacyi  dyluwialnej  nie  utrzymał  się,  ustępując 
miejsca  potężnym  złoży skom  glin  i  piasków,  które  i  na  płasko- 
wyżu nie  mniejszą  odgrywają  rolę. 

Utwory  alluwialne  wytworzone  z  przeobrażenia  wierzchniego 
calca  kredy,  trzeciorzędu  i  pleistocenu  tworzą  glebę  próchnicową, 
zmiennej  ale  w  ogólności  małoznacznej  miąższości.  Do  utworów 
alluwialych  należą  także  „rudawiny^  czyli  torfowiska,  gdzieniegdzie 
tylko  większymi  płatami  na  zapadłych  obszarach  tak  niżu  jak 
płaskowyżu  rozwinięte,  a  tu  i  owdzie  także  trawertyny  (martwica 
wapienna)  przy  źródłowiskach,  szczególnie  na  samym  dziale  wodnym. 


A.  Utwór  kredowy. 

Podłożem  całego  obszaru  objętego  mapa  Lwowa  jest  kreda 
senońska,  znana  tu  wszędzie  pod  nazwą  „opoki".  Jest  to  utwór  tak 
znamienny,  że  gdziekolwiek  w  naturalnych  czy  sztucznych  odkryw- 
kach jest  odsłonięty,  łatwo  go  poznać  już  po  samem  petrograticznem 
wykształceniu.  Jako  margiel  kredowy  jest  to  skała  wapienna  mniej 
lab  więcej  ilasta,  zawierająca  nieco  krzemionki  (także  w  postaci 
ziarenek  kwarcu)  i  wodorotlenku  żelazowego,  barwy  jasno-  lub 
ciemno-popielatej  w  najrozmaitszych  odcieniach.  Zwięzłość  tej  skały 
jest  również  zmienną  stosownie  do  większej  lub  mniejszej  ilości  iłu 
przymieszanego  do  wapienia,  za  czem  idzie  także  łatwość  mniejsza 
lub  większa  wietrzenia.  Petrograficznie  różna  jest  tylko  kreda  na 
zachodnio- południc  wyra  rąbku  swego  występy  wania  na  mapie  lwow- 
skiej w  pasie  pomiędzy  Nawaryą  a  Karaczynowem.  Odmiana  ta 
zawiera  stosunkowo  bardzo  dużo  ziarn  piasku  i  glaukonitu,  sto- 
sunkowo mniej  jest  ilasta,  a  w  dotknięciu  jest    mocno    chropawą. 

W  głębszych  poziomach  zawiera  kreda  lwowska  często  w  rosłe 
bryłki  i  gruzły  markazytu,  który  nieraz  powleka  skamieliny,  ale 
skutkiem  przeobrażenia  częściowo  albo  zupełnie  w  gips  i  limonit 
jest  zamieniony,  n.  p.  w  Snopkowie  (Stillerówka)  pode  Lwowem, 
gdzie  nadto  w  szczelinach  cieńsze  lub  grubsze  płytki  gipsu  kryszta- 
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łowego  są  wydzielone.  Nadto  wszędzie  w  ppojach  i  szczelinach  toż 
8;nno  i  na  skamielinach  pospolicie  występują  powłoki  h'monitowe, 
wytworzone  zapewne  z  siarczków  żelazowych.  Bardzo  pouczajacemi 
pod  względem  pi-zeobrażenia  są  bryłki  i  gruzły  wewnątrz  jeszoze 
mazkazytowe,  otoczone  skorupa  gipsu  drobnoblaszkowego,  a  ze- 
wnątrz warstewką  limonitu.  Mniejsze  bryłki  sa  zupełnie  w  limonit 
przeobrażono.  Gips  i  limonit  sa  zatem  rozkładowymi  produktami 
markazytu  wszędzie  tara,  gdzie  przy  należytym  pi-zystępie  powietrza 
i  wody,  zaciekającej  głębokiemi  szczelinami,  rozkład  ten  mógł  się 
odbywać. 

Zachowanie  skamielin  w  tej  kredzie  jest  w  ogólności  dwo- 
jakie. Jedne  zatrzymały  jeszcze  skorupę,  złożona  z  węglanu  wapnio- 
wego, jak  n.  p.  Belemnitelia,  Terebratula,  Ostrea,  Lima,  Avicnla, 
Pecten  i  t.  d.,  inne  zaś  wcześnie  ją  utraciły,  n.  p.  wszystkie  prawie 
slimakowoe,  głowonogie:  Scaphites,  Nautilus,  Bnculites  i  wiele  małż, 
jak:  Leda,  Nucula,  Śpondylus  i  t.  p.  Skorupy  pierwszych  sa  prze- 
ważnie z  aragonitu,  drugicili  ze  zwyczajnego  wapienia  utworzone, 
skąd  pochodzi  niejednakowa  odporność  ich  na  wietrzenie.  Zwykle  te 
skamieliny,  które  przechowały  swą  skorupę,  sa  wypełnione  również 
marglem.  Gdzieniegdzie  jednak,  n.  p.  w  opoce  pod  Chowańcem 
zdarzają  się  często  wewnątrz  puste  przewiertki  (Terebratula).  za- 
wierające na  wewnętrznych  swych  ściankach  pięknie  wykształcone 
gromadki  kryształków  wapienia,  kwarcu  lub  markazytu. 

Sposób  zachowania  skamielin  i  jednostajność  petrograficzna 
w  złożeniu  tego  niarglu  niewyraźnie  uławiconego  wskazuje  na 
bardzo  powolne  i  ciągłe  jego  osadzanie  się  w  morzu  otwaitem,  dość 
głębokiem  i  bardzo  spokojneni.  Bardzo  wiernie  przedstawia  R.  Kner 
w  ustępie:  Stan  zachowania  skamielin  i  t.  d.  na  str. 
110  sposób  osadzania  się  tutejszego  marglu  kredowego.  Dotyczący 
ustęp  przytaczamy  dosłownie:  „Tak  przyroda  skały,  jakoteż  ów 
stan,  w  jakim  sk^imicliny  w  tejże  i?kale  się  znajdują,  wskazują 
na  zupełnie  spokojne  i  powolne  osadzanie  sic  tego  utworu.  Pode 
Lwowem  jest  to  nadzwyczaj  delikatny  muł  wajńenny  taki ,  jaki 
tylko  w  całkiem  spokojnej  wodzie  mógł  się  osadzić;  przy  Nago- 
rzanach  i  Nawaryi  występują  wprawdzie  także  warstwy  piaskowego 
marglu,  ale  ziarnka  pia.skii  sa  tu  również  bardzo  drobne. 

Skamieliny  nigdy  nie  są  otoczone,  niema  też  na  nich  śladów 
jakiegokolwiek  silniejszego  zaburzenia.  Szczątkami  ryb  sa  tylko 
porozrzucane  tu  i  owdzie  zęby  albo  łuski,  rzadziej  w  bezładna  masę 
nagromadzone  jako  dowód,  że  ciało  ryb  naprzód  zupełnemu  uległo 
rozkładowi,  skutkiem  czego  lekkie  ości  i  łuski  porwane  woda 
zupełnie  się  oddzieliły,  zaniuj  je  namał  przykrył.  Wielkie  głowo- 
pławy,  nawet  stopowej  długości  bakulity  sn  w  całości  zachowane 
a  i  ślimakowce,  zwykle  bez  śladu  uszkodzenia,  skorupy  małż  sa 
zwykle    po    rozkładzie    wiązadeł    rozhiczone    z    wyjątkiem    mocno 
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spójnych  ramionopławów;  toż  samo  kolce  i  tabliczki  jeżowców  nigdy 
nie  znajdują  się  razem,  a  tabliczek  cydarytów  wcale  się  nie  na- 
potyka". 

Mie  widać  ta  wyraźnego  uwarstwienia  jak  w  osadach,  które 
przy  szybko  zmieniających  się  stosunkach  pelagic/nych  tak  che- 
micznie jak  mechanicznie  się  różnią.  Jaśniejsze  lub  ciemniejsze 
pasy  w  świeżych  szczególnie  odkrywkach  tej  krrdy  wskazują  na 
nieznaczne  różnice  w  petrograficznym  jej  składzie.  Raz  więcej  sa 
te  warstwy  ilaste,  to  znowu  więcej  lub  mniej  zawierają  wodoro- 
tlenku żelazowego  ale  skała  zasadnicza  jest  wszędzie  tym  samym 
wapieniem  marglowym  tak  w  górnych  jak  dolnych  poziomach. 
Rozbiór  chemiczny  tego  marglu  wykonany  przez  S.  Płachetkę 
jeszcze  w  r.  1863  wykazał: 

Węglanu  wapniowego 66*9 

Tlenku  glinowego 11'8 

„       krzemowego 16*0 

„       żelazowego     .     • •     .     .  18 

y^       magnowego 1*2 

Wody  wraz  z  utrata 2'3 

~  Razem     '.     T    TÓO^ 

Ten  sam  charakter  petrograficzny  ma  kreda  na  całej  prawie 
mapie  Lwowa  z  wyjątkiem  płzd.  zakątka  w  okolicy  Hodowicy, 
Nawaryi  i  Maliczkowiec  już  pod  Nagórzanami  i  pod  Karaczynowem. 
Kreda  z  tych  okolic  jest  wprawdzie  również  wapieniem  marglowym 
niekiedy  zwięzłym  i  twardym  (n.  p.  Nagorzany),  ale  gdzieindziej 
zawiera  także  dużo  ziarenek  kwarcu  i  glaukonitu  wraz  z  rzadko 
rozrzuconemi  blaszeczkami  łyszczyku  (Karaczynów);  a  barwę  miewa 
żółtawo-szara  lub  szarawo  popielata;  niektóre  jej  odmiany,  n.  p. 
z  Karaczynowa,  sa  chropawe,  a  ciężar  gatunkowy  maja  mniejszy 
niż  opoka  bliższych  okolic  Lwowa. 

Pas  kredy,  występującej  w  tej  odmianie  (piaskowatej),  różnej 
petrograficznem  swem  wejrzeniem  od  kredy  lwowskiej  i  dalej  ku 
pnwd.  na  niżu  Bugowyin  rozwiniętej,  jest  zarazem  granicznym  dla 
wyżyny  podolskiej  i  Roztocza  Iwowsko-rawskiego.  W  tym  to 
bowiem  pasie  zapada  nagle  cały  utwór  kredowy  ku  zagłębiu  pod- 
karpackiemu. Granicę  przybliżoną  tego  pasu  ku  zachodowi  wy- 
znacza linia  zapadu  (uwidoczniona  na  mapie  Lwowa),  ciągnąca  się 
ró?nioIegle  do  działu  wodnego. 

Uwarstwienie  kredy,  o  ile  to  widoczne  na  dotychczasowych 
odkrywkach  mapy  lwowskiej,  jest  wszędzie  zupełnie  poziome. 
Wprawdzie  występuje  tu  kreda  w  różnych,  ale  mało  zmiennych 
wysokościach,  ważących  się  pomiędzy  280 — 320  m  n.  p.  m.,  stad 
jednak  nie  można  wnosić  na  jakiekolwiek   tektoniczne  jej  zabu- 
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rżenia.  Ta  nierównomierna  wysokość ,  do  jakiej  tu  kreda  sięga, 
jest  tylko  wynikiem  dcnudacyi  w  okresie  pokre^owym  w  ciąga 
całego  eocenu,  pligocenu  i  dolnego  miocenu,  kiedy  wydźwignięU 
kreda  była  jeszcze  lądem  stałym.  Tam  tylko,  gdzie  nagle  urywa 
sio  cała  płyta  kredowa  i  zapada  wgłąb  pod  utwory  podkarpackie 
można  się  spodziewać  tektonicznych  zaburzeń.  Dotychczas  jednak 
na  mapie  Lwowa  w  tym  pasie  brak  wszelkich  znaczniejszych  od- 
krywek, któreby  dozwalały  jakiekolwiek  dalej  idące  wnioski  wy- 
prowadzać. 

Miąższość  bezwzględna  całego  utworu  kredowego  dotychczas 
nie  jest  znana.  Już  w  r.  1848  według  R.  Ejiera  w  Kisielce  pod 
Wysokim  Zamkiem  przewiercono  kredę  do  63  sążni  wied.  ale  jej 
nie  przebito.  Toż  samo  od  południowej  strony  Wysokiego  Zamka 
przy  ulicy  Teatyńskiej  w  r.  1884  przewiercono  kredę  do  ISOm^j, 
ale    nie    dowiercono   się   do   poziomu    petrograficznie    odmiennego. 

Głębiej  jeszcze  założono  otwór  wiertniczy  w  r.  1894  w  Stryj- 
skim  parku  (na  placu  niegjiys  wystawowym),  bo  sięgający  do 
501  m,  nie  przebito  jednak  kredy. 

Odliczywszy  od  powierzchni  (343  m)  otworu  glinę  do  2m 
gruba  i  trzeciorzęd  mający  tu  tylko  30  m,  otrzymamy  na  miąższość 
przewierconej  kredy  469  m.  Jest  to  w  ogóle  najgłębsze  wiercenie 
wykonane  w  wschodniej  Galicy  i  na  równinie,  niestety  z  powoda 
braku  należytego  poparcia  materyalnego  nie  doprowadzone  do  tej 
głębokości,  aby  wykazać  granicę  dolną  —  zapewne  nie  tak  da- 
leka —  tutejszego  utworu  kredowego*). 

Kredowy  margiel  tego  otworu,  jak  wykazał  nietylko  rozbiór 
petrograficzny  lecz  także  fauna  otwornicowa,  opracowana  przez 
J.  Niedźwiedzkiego,  jest  tym  samym  w  wierzchnich  jak  dolnych 
poziomach. 

Oprócz  wymienionych  już  przez  Altha  odkrywek  kredy  w  sa- 
mem mieście  i  najbliższej  jego  okolicy,  odsłania  się  ona  wszędzie 
po  parowach  i  załomach  tak  krawędzi  podolskiej  jak  Roztocza  za 
źródlowiskami  Pełtwi  i  jej  dopływów:  w  Kleparowie,  Hołosku, 
Zniesieniu,  Krzywczy cach,  wzdłuż  doliny  Marunki  aż  poza  Winniki, 
na  Trzech  Wulkacli  aż  do  Gańczar  a  dalej  na  niżu  pod  Kamieno* 
polem,  w  Mikłaszowie  i  Zydatyczach.  Wzdłuż  Roztocza  ku  północy 
i  północno-zachodowi  odsłania  się  kreda  pod  Chowańcem,  w  obu 
Grzybowieacli ,    Brziichowicach    i    Hamulcu,    dalej    w  Zawadowie, 


*)  J.  Niedźwiedzki  zdoi  sprawę  z  tego  wiercenia,  dokonanego  %  polecenia 
c.  k,  dyrekcyi  wojskowej  inżynieryi  przy  kasami  „Czerwonego  klassloru"!  na 
jedneni  z  posiedzeń  Tow.  Kopernika  w  r.  1S9Ó  (str.  5H).  Przebito  tu  13  m  gliny 
a  następnie   lH7in  niezmiennej   w  swej  jakości  upoki. 

')  Miasto  w  tyra  celu  zwracano  się  do  Wiednia  o  słuszne  poparcie  daUiego 
wiercenia  w  tym  punkcie  tak  ważnego,  ale  trafiło  na  odmowna  odpowiedi. 
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Zaszko^ie,  Zamdeach,  pod  Mierzwicą  i  w  kilku  punktach  doliny 
Polańskiej.  Z  wierzchowiny  podolskiej  znane  są  odkrywki  kredy 
tylko  z  Żubrzy,  Maliezkowiec,  Nawaryi  i  Hodowicy.  Najdalej  ku 
zachodowi  na  tej  mapie  wysunięta  odkrywka  kredy  znajduje  się 
w  samym  Karaczy nowie  w  dolinie  Stcurej  rzeki. 

Paleontologicznem  opracowaniem  kredy  lwowskiej  wraz  z  na- 
górzańska  zajęto  się  bardzo  wcześnie.  Pierwsza  wiadomość  o  ska- 
mielinach poblizkich  Nagói*zan  (obok  Nawaryi)  podali  już  w  r.  1847 
F.  Hauer  i  Geinitz.  Po  nich  występuje  cały  szereg  pracowników: 
R  Kner,  A.  AIth,  A.  Reuss,  S.  Płachetko,  E.  Favre,  St.  Olszewski, 
E.  Dunikowski  i  J.  Niedźwiedzki,  którzy  szczególną  uwagę  tutej- 
szemu utworowi  kredowemu  poświęcili,  wyczerpująco  w  różnych 
kierunkach  zbadali  cała  jego  faunę,  a  wyniki  swych  badań  podali 
w  monografiach,  których  poczet  poważny  zawiera  powyżej  podany 
wykaz  literatury  odnośnej. 

Całość  fauny  starali  się  przedstawić  tylko  Kner  i  Alth  jeszcze 
w  latach  1850  i  1852.  W  poniższym  wykazie  skamielin  zebrałem 
wszystkie  dotychczas  znane  i  opisane  gatunki  wykryte  w  kredzie 
lwowskiej  i  nagorzańskiej  głównie  w  celu  łatwiejszego  oryentowa- 
nia  się  w  dotychczasowej  literaturze.  Wykaz  ten  oczekuje  w  przy- 
szłości krytyozniejszego  przeglądu,  gdyż  niejedne  formy  uważane 
dawniej  za  odrębne  gatunki  lub  opissane  na  podstawie  niedosta- 
tecznie zachowanego  materyału  muszą  być  ściągnięte  —  jak  to  już 
w  dziale  mięczaków  i  ramionopławów  uczynił  E.  Favre  —  lub 
powtórnie  oznaczone  z  zastosowaniem  do  teraźniejszego  stanu  pa- 
leontologii kredowej. 

Trudności,  jakie  z  tem  ponownem  opracowaniem  sa  połączone 
będą  znaczne,  gdyż  żaden  ze  zbiorów  ani  krajowych  ani  zagranicz- 
nych nic  posiada  w  zupełności  reprezentowanej  fauny  tutejszej 
kredy.  Materyały  odnośne  a  głównie  okazy  typowe,  które  służyły 
poprzednikom  do  opracowania,  są  rozrzucone  tak  po  zbiorach  wie- 
deńskich (c.  k.  Muzeum  Nadworne  i  c.  k.  Zakład  państw,  geolo- 
giczny), jak  lwowskich  i  krakowskich.  We  Lwowie  najbogatsze 
materyały  posiada  Muzeum  im.  Dzieduszyckich  i  Muzeum  minę* 
ralogifzne  Szkoły  politechnicznej.  Wszystkie  te  materyały  pochodzą 
głównie  z  dwóch  miejscowości:  z  Nagórzan  i  samego  Lwowa.  Te 
jednakże  odkrywki,  które  tyle  obfitego  materyału  dostarczały 
AIthowi,  Knerowi  i  Płachetce,  dziś  nie  istnieją,  jak  n.  p.  w  Na- 
gorzanach  lub  też  i  w  samym  Lwowie,  n.  p.  na  Pohulance.  Obecnie 
najbogatszemi  w  skamieliny  kredowe  są  debry  na  Zniesieniu 
i  ścianka  kredowa  na  Snopkowie  przy  cegielni  „Stillerówka^  zwanej. 
W  dalszej  jednak  okolicy,  n.  p.  na  północ  ode  Lwowa  wiele 
jeszcze  zostało  odkrywek  dotychczas  paleontologicznie  wcale  nie- 
zbadanych, jak  n.  p.  debry  kredowe  pod  Zboiskami  (Chowaniec), 
Grzybowicami,  w  Hamulcu,  2iawadowie,  Polanach  i  t.  d.  Pod  wzglę- 

AUm  geologloniy.  ZesETt  X-  8 
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(lem  bopractwa  i  nie  mniej  dobrego  zachowania  skamieliii  okolice 
te  wcale  nie  nfltępiiją,  jeśli  nie  przewyższają  lwowskiej  i  oczekują 
w  przyszłości  należytego  uwzględnienia. 


Wykaz  skamieltD  kredowych  okolic  Łwoii  i  lagónn. 


Mosasaurus  sp. 


I.  Typ.  Vertebrata. 

Gr.  Reptilia. 


Nagórzany 


K.  A.1) 


Gr.  Pisces. 


Beryx?  omatus  Ag.    .     . 
Spinax  ?  rotundatus  Rt»8. 
„         marginatus  Rss. 

Osmeroides  sp 

Otodus  appendiculatus  Ag. 
Oxyrhina  Mantelli  Ag.    . 

„       ?  angustidens  Rss. 

„       ?  acuminata  Rss. 
Nieoznaczone  łu^^ki  ryb  zgrzebło-  i  gładko  łiiskich 

(Ctenoides  i  Cycloides)  ze  Lwowa  i  Nagórzan 


Ng.  Lwów 
Lw. 
Lw. 
Ng. 
Ng.  Lw. 
Lw. 
Lw. 
Lw.  Pohorylce 


II.  Typ.  Arłhropoda. 
Gr.  Crustacea. 


1.   Cirripedia 


Scalpellum  fossula  Darw. 

Pollicipes  glaber  Roem.  . 
(maximii8  Sow.) 
(Nilssoni  Steent.) 
(rigidus  Sow.)  . 


Lw. 

Lw.  Ernsdorf 

(Ng.) 
(Ng.) 
(Ng.) 


K.  A.  P. 
A. 
A. 
K. 
K.  P. 
A. 
A. 
A. 

K.  A.  P. 


P. 
A.  T. 

(K.) 
(Geinitz) 
(Geinitz) 


2.   Ostracoda, 


Cvtherella  subd<;ltoidea  Mcinst. 
para  Ile  la  Rss. 


T) 


Lw. 

7J 


A.  R. 
A.  R. 


»)  K.  =^  Kner,  A.  =  Alth,  P.   =   Płachetko,  R.  =  Reu88,  O.  =  Olsiewski, 
1.).  —  Miinikowski,  N.  =  Niedźwiedzki,  T.  —  Teisseyre. 
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Cytherella  ovata  Roem.       .     , 

Lw. 

R. 

„          leopolitana  Rsb. 

V 

R.  N. 

„          Hilseana  Roem. 

n 

R. 

„          impressa  Rss. 

V 

R. 

„         laevigata  Roem. 

7) 

R. 

jy         acuminata  Alth. 

J> 

A.  R. 

„         modesta  Rss.       .     . 

R. 

„          complanata  Rss. 

ff 

A. 

j,          Mtinsteri  Roem. 

Tl 

N. 

Cypridina  Altfai  Rss.      .     .     . 

7) 

R. 

„         leioptycba  Rss.    .     . 

n 

R. 

„         muricata  Rss.      .     . 

Ti 

R. 

^         ornatissima  Rss. 

Tl 

N. 

„         Geinitzi  Rss.       .     . 

N. 

Bairidia   arcuata  y.   faba   Rss. 

n 

N. 

III.  T) 

rp.  Yermes. 

Gr.  . 

A.nnelides. 

Serpula  heptagona  Hag.       .     . 

Lw.  Nawarya 

A.  K.  P. 

(?clavata  Kn.) 

aiiadranfimlaris    Roem. 

Lw. 

A.  P.  Geinitz 

pentagona  Alth.      .     . 

(?  Bubtorąuata  Mtlnst.)  Lw.  Ng.  Porszna  A.  K.  P.  T. 
umbilicata  Hag.      .     .                Ng.  A.  K. 

gordialis  Scbloth     .     .  Ng.  A.  K. 


Talpina  ?  solitaria  Hag.  . 


Lw. 


A. 


IV.  Typ.  MolJusca. 

Gr.  Cephalopoda. 
BelemnitellamucronataSchloth.  sp.  Lw.  Ng.  i  t.  d.  K.  A.  P.  F.  T.  G. 


» 

granulata  Qaenst. 

Bobrka 

T. 

NautihiE 

\  interstriatns  Stromb. 
(elegans  Kn.) 

TiW.  Ng.  Kiem. 

K.  A.  F.  G. '. 

n 

patens  Kn 

Ng. 

K.  A.  F. 

n 

galicianus  Alth.      .     . 

Lw. 

A.  F. 

Tl 

Dekayi  Mort     .     .     . 
(yastns  Kn.) 
(psendoelegans  Kn.) 

Lw.»  1)  Ng. 

K.  A.  F. 

Tl 

sublaeyigatas  d'Orb. 
(simplex  Kn.). 

Ng. 

K.  A.  F  G. 

')  Gwiasdką  oznaczone  gatunki  są  prze  zemnie  zebrane  w  okolicy  Lwowa. 

2» 


n 
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Nautilus    quadrilineatu8    E.   F.  Ng.  F. 

Ammonites  Gardeni  Baily   .     .  Ng.  K.  F.  A. 

(sulcatus  Kn.) 
„         neubergicus  v.  Hauer  Ng.  K.  A.  F.  6. 

(lewensifl  Kn.  non  Sow.) 
(peramplus  Kn.  non 
Mttnst.) 
„         galicianus  E.  F. 
„         ?  falcatus  Mant.  var. 
„         ?  Cottae  Roem.  var. 
„         undulatus  Płach.     . 
Scapbites  constrictus   Sow.    sp. 
(coinpressus  Kn.) 
(aeąualis  Sow.) 
(striatus  Mant.) 
„        t«nuistriatus  Kn. 

(diycrsesulcatus    AIth) 
„         trinodosus  Kn.      .     . 
tridens  Kn. 
?  quadrispino8U8  Gein. 
Hamites  cylindraceus  Defr.  sp. 
„        8implex    dT)rb.    (Alth) 
„        ?  rotundua  Gein.  (Knei) 
(consobrinus  d'Orb.) 
Baculites  Knorrianus  Desm. 
(anceps  Altb) 
„         Faujaai  Lam. 
Ilelłoceras  Schloenbachi    E.   F. 
(Crioceras  plicatilis  Kn.) 
(Aptychu8  cretaceus  v.  Mttnst.)  Lw.  A. 

Gr.  Gastropoda. 

Bulla  faba  Kn.  sp Lw.  Ng.  K.  A.  F. 

(Volvaria  cretacea  Alth) 

Avellana  inversistriata  Kn.    .  Lw.  Ng.  K.  A.  P.  F. 
(cassis  Alth) 

„        nialiformis  E.  F.     .     .  Ng.  F. 

„        ?  Archiaciana  d'Orb.    .  Ng.  A.  G. 

Cerithium  polystropha  Alth.     .  Lw.  A.  F. 

„         Lorioli  E.  F.    .     .     .  Ng.  K.  A.  F. 

(imbricatum  Kn.) 

„         nagorzanyense    E.  F.  Ng.  F. 

„         tenuecostatum    E.    F.  Ng.  F. 


Ng. 
Lw. 
Lw. 
Lw. 
Ng.  Lw. 

F. 
A. 
A. 
P. 
K.  A.  G.  P.  F 

Lw. 

K.  A.  P.  F. 

Ng. 

Ng.  Lw. 

Ng. 

Ng- 
Lw. 

Ng. 

K.  A  F.  G. 
K.  A.  F.  G. 

6. 

F. 

A. 
K.  A. 

Ng.  Lw. 

K.  A.  P.  F.  G 

Ng.  Lw. 

Ng. 

A.  P.  F. 
K.  A.  F. 

7) 


paucicostatum    E.    F.  Ng.  F. 
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7i 


Cerithium  plicatocarinatnm  E.  F. 
Turritella  qnadricincta  Gdf. 
(yelata  Kn.) 
^         bigemina  Kn. 

(multistriata  En.) 
Laubei  E.  F.  .     . 
leopoliensis  Alth. 
„         sexlineata  En. 

(?  difficilis  d'Orb.) 
^         lineolata  Roem.     . 
Scalaria  decorata  Roem.  sp. 
(Dapiniaoa  En.) 
„        Polenburgii  Alth.    . 
„        leopoliensis  Alth.    . 
TyloBtoma  striatum  E.  F.     . 
(Natica   cassisiana   En.) 
Littorina  inflata  Płach.    .     . 
Natica  Hoernesi  E.  F.     .     . 
(excavata  Eln.) 
(canalicalata  En.) 
„      galiciana  E.  F.   .     .     . 
Plearotomaria  Haueri  En.   .     . 
„         supercretacea  E.  F. 
(linearis  En.) 
(?  perspectiya  Mant.) 
(Mailleana  En.) 
minima  E.  F. 
yelata  Gdf.     .     .     . 
Turbo  taberculato-cinctus  Gdf.  sp. 
(plicatocarinatus    En.) 
(Sacheri  En.) 
(laeyis  En.) 
„      costatotriatus  En. 
„       amatus  d'Orb   .     .     . 
(Basteroti  En.) 
Mojsisoyicsi  E.  F.     . 
ąuinąaestriatus  E.  F. 
galicianus  E.  F.   .     . 
Płachetkoi  E.  F. 
(asterianus  Płach.) 
^      cancellatus  Płach. 
„      PGonpilianns  d'Orb  . 
Trochus  plicato  -  carinatns  Gdf. 
(Delphinula  tricarinata  Alth) 
Trochus  dichotomus  Alth.    .     . 


7J 


7i 


n 


Ng. 
Porszn.  Ng.  Lw.* 

F. 
K,  A.  F.  T. 

Ng. 

K.  A.  F. 

Lw.*  Ng. 
Lw. 

F. 
A. 

Ng. 

K.  G. 

Ng. 
Ng. 

K.  G. 
K.  A.  F. 

Lw. 

A. 

Lw. 

A. 

Ng. 

K.  A.  F. 

Lw. 

P. 

Ng. 

K.  A.  F.  G. 

Ng. 

Ng. 

Ng.  Lw. 

F. 

K.  A.  F. 

G.  K.  A.  P.  F. 

Ng.  T,w.» 

Ng. 

Ng.  T.  Kiern. 

F. 

K.  A. 

K.  A.  F.  G.  T. 

Ng. 
Ng. 

K.  A.  F. 
K.  F.  G. 

Ng. 

Ng. 

Ng. 
Lw. 

F. 

F. 

F. 

P.  F. 

T^w. 

P.  F. 

Ng. 
Ng.  Lw. 

G. 

A.  F. 

Lw. 


A.  F. 
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Trochns  miliariformis  Alth. 

,       Althi  E.  F 

(Harcaui  AIth.i 
„        polonicus  E.  F. 
(?Basteroti  En.) 
„        fenestratas  Alth.     .     . 
„        echinalatns  AltL     .     . 
y,        concinDus  Roem.    .     . 
PhoroB  onustns  Nils.  sp.      .     . 

(insignifl  Kn.) 
SoUriiun  granalato-cosUtam  Alth. 
^        depressum  Alth.     .     . 
jf       Sturi  E.  F.       ... 
Pterocera  pyriformis  Kn.  sp.    . 
„         Kneri  E.  F. 
(Strombus  bicarinatus  Kn.) 
(Kostellaria  ovata  Kn.) 
Aporrhais  Buchi  MUnst  sp. 
^         emarginulata  Gein.  sp. 
(papilionacea  Kn.) 
(megaloptera  Kn.) 
^         stenoptera  Gdf.  sp.     . 

(calcarata  Kn.) 
„         nagorzanyensis  E.  F. 
^         aracbnoides  Mtłll.  sp. 
„         laeyis  Alth  sp. 
Fasus  nereidis  Miinst.     .     . 
^       indutns  Gdf.  sp. 
„       inconseqnens  Kn. 
^       aeqaeco8tatn8  E.  F.  . 
(Voluta  costata  Alth) 
„       galicianus  Alth.    .     . 
„       septemcostatus  E.  F. 
„       canalifer  E.  F.     .     . 
funicnlatus  Alth. 
carinulatus  d'Orb. 
(Pyrula  carinata  Kn  ) 
(Pyrula  marginata  Kn. 
Althi  Kner       .     .     . 
(Pyrula  sulcata  Kn.) 
V  Proserpinae  Mtinst. 
carinifer  Reuss.     .     . 
Fusus  Roemeri  Alth. 
Triton  multicostatum  E.  F. 


n 

n 


Lw. 
Lw. 

Ng. 

Lw. 

Pohorylce 
Ng.  Lw. 

Ng. 

Lw. 

Lw. 

Lw. 
Ng.  Lw.* 
Ng.  Lw.* 


Ng. 
Ng.  Lw.  Ponzna 


A.F. 
A.P.  F. 

A.F. 

A.  P.  F. 

A.  F. 

A.P. 
K.  A.  F. 

A.  P.  F. 

A.  F. 

F. 

6.  K.  A.  F. 

G.  K.  A.  F. 


F. 

Ł  A.  F.  T. 


Ng.  Kiem.  Lw.*  G.  Ł  A.  F.  T. 


Ng. 

Ng. 
Ng.  Lw. 

Ng. 
Ng. 
Ng. 
Lw. 

Lw. 
Ng.  Lw.» 

Ng. 

Lw. 
Ng.  Lw.» 


Ng. 


F. 
Q.  F. 
A.  F. 
G.  K.  A.  F. 
G.  £.  F. 
K.  F. 
A.  F. 

A.  F. 

F. 

F. 

A.  F. 

G.  A.  K.  F. 


K.  A.F. 


Ng. 

G. 

Ng.  Porszna 

K.  T. 

Lw. 

A.  P. 

Ng. 

F. 
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Buccinum  fallas  E.  F.    .     . 
(cancellatam  AIth.) 
„         Kneri  E.  F.    .     . 
Cancellaria  supercretacea  E.  F 
Yoluta  semilineata  Mdnst.  sp. 
(Fusus  procerus  En.) 
„      Dagorzanyensis  E.  F. 
(Yolata  eioDgata  En.) 
„      difficilis  E.  F.       .     . 
„      granulosa  E.  F. 
„      Eneri  E.  F.    .     .     . 
(Fusus  Dupinianus  En 
non  d'Orb.) 
jf      reticulata  Alth.     .     . 
Mitra  leopoliensis  AIth.  .     . 
Emarginula  costatostriata  E.  F 
Helcion  Nechayi  En.  sp.     . 
„       inornata  Alth  sp.     . 
Dentalium  nutans  En.    .     . 
jf         multicostatum  E.  F 

(decussatura  Alth) 
jf         Sacheri  AIth. 

(?  ellipticum  Sow.) 
jf         ?glabrum  Oein. 
annulatum  En.    . 


Ng.  Lw. 

Ng. 

Ng. 

Ng.PorsznaLw.* 

Ng. 

Ng.  Lw.* 

Ng.  Lw.* 

Ng.  Kiera.  Lw.* 


Lw. 
Lw. 

Ng. 

Ng. 

Ng.  Lw. 

Ng.  Lw.* 

Ng.  Lw. 

Lw. 

Ng. 
Bobrka 


A.  F. 

K.  F. 

F. 

K.  A.  F.  T. 

K.  F. 

F. 

F. 

K.  A.  F.  T. 


A.  F. 

A.  F. 

F. 

K.  A.  F. 

A,  F. 
K.  A.  F. 
A.  P.  F. 

A.  K.  F. 

G. 
F. 


Gr.  Pelecypoda. 


Neaera  candata  Nils.  sp. 
„      breyirostris  Alth. 
Pholadomya    Esmarki  Nils.  sp 
„  decosaata  Mant  sp 

„  Eazimiri  Pasch. 

Anatina  harpa  En.     .     .     . 
Cypricardia  galiciana  £.  F. 

(Crassatella  tricarinata  Kn. 
Cypricardia  parallela  Alth.  . 
Isocardia  galiciana  Alth. 

„         snbąuadrata  Alth. 
Cardium  lineolatacn  Rss. 
„        fenestratam  Kn.     . 

(polonicam  Alth) 
y,         Tindense  d'Orb.     . 
Lucina  cretacea  Alth.     .     . 


Ng.  Lw.  K.  A.  F. 

Lw.  A.  F. 

Ng.  Lw.  K.  P.  F. 
Ng.  Lw.  P.  Kiera.  K.  A.  P.  F.  T. 

Lw.  A.  P. 

Ng.  K.  A.  F. 

Ng.  Lw.*  K.  A.  F. 


Lw. 

Lw.*  Nawarya 

Porszna  Lipniki 

Ng.  Lw. 
Ng.Lw.  Pr.  Kiera. 

Porszna 
Ng.  Lw. 


A.  F. 

A.  F. 

A.  F.  T. 

K.  A.  P.  F. 

K.  A.  F.  T. 

T. 
A. 
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Astarte  Bimilis  Manst.     .     . 
(subaeąailateralis    Alth) 
(acata  Alth) 
Opis  bilocalata  Kn.     .     .     . 
Leda  producta  Nils.  sp. 
„     Piischi  Alth.      .     .     . 
(Nucula  porrecta  Kn.) 
Nacula  trancata  Nils.      .     . 
(pectinata  Alth) 
„      ascendens  Alth.  .     . 
„      ovata  Mant.    .     .     . 
„      semilunaris  B.      .     . 
Limopsis  rhomboidalis  Alth. 
„        radiata  Alth.      .     . 
^         Sacheri  Alth.     .     . 
Pectnnculus  ?  altematus  d'Orb 

jf  planus  Roem.    . 

Arca  tenaistriata  MUnst. 

„      Geinitzi    Rss.  (?    radiata 

Milnst)      .... 
„     leopoliensis  Alth.     .     . 
^     galiciana  Alth.  .     .     . 
jf     granuloradiata  Alth.    . 
^     secariformis  En.     .     . 
jj     Bubradiata  d'Orb.    .     . 
^     Btriatissima  Hag.     .     . 
„     undulata  Rss.    .     .     . 
Pinna  cretacea  Schloth.  sp. 
Avicala  cincta  Alth.    .     .     . 
„        Althi  E.  F.  .     .     . 
(Raaliniana  Alth) 
Gervillia  solenoides  Defr.    . 
Inoceramus  Crispi  Mant. 

(impressus  Kn.) 

(GoldfuBsi  Alth) 

^  Lamarki  Park. 

(Cuvieri  Ku.)    . 

„  annulatus  Gdf. 

„  regularis  d'Orb. 

Lima  decussata  Mtinst.   .     . 

(semisulcata  Kn.)    .     . 

^     Hoperi  Mant.  sp.   .     . 

(Mantelli  Kn.) 
„     Althi  E.  F.        ... 
(Marottiana  Alth) 


Ng.  Lw. 


K.  A.  P.  F. 


Lw. 

K.  A.  F. 

Ng.  Lw.  Pr.  Kier. 

K.  A.  P.  F.  T. 

Ng.  Lw. 

A.  F. 

Lw.  Porszna 

A.  F.  T. 

Lw.  Baern. 

A.  F.  T. 

Lw.  Porszna 

P.  F.  T. 

Bobrka 

T. 

Ng.  Lw. 

P.  A.  F. 

Lw.  Porszna 

A.  F.  T. 

Lw. 

A.  F. 

Lw. 

K. 

Porszna 

T. 

Ng.Lw.*  Porszna 

F.  T. 

Ng. 

A.  K.  F. 

Lw.  Porszna 

A.  P.  F.  T. 

Lw. 

A.  P.  F. 

Lw. 

A.  F. 

Ng. 

K.  F. 

Ng. 

G. 

Ng. 

K.  A.  G. 

Emsdorf 

T. 

Lw. 

F. 

Lw. 

A.  F. 

Lw. 

A.  F. 

Ng.  Lw. 

A,  P,  F. 

Lw.*Ng.P.Kiern. 

K.  A.  F.  T. 

Ng.  Kiern. 

K.  A.  F.  T. 

Ng. 

K. 

Ng. 

K. 

Ne.  TiW.  Pr.  Kier. 

K.  A.  P.  F.  T. 

Ng.  Lw.  Por.  Kier.  K.  A.  P.  F.  T. 


Lw. 


A.  F. 
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I  ii  ma  Bronni  Alth 

Lw. 

A.  F. 

n 

paucicostata  Rss.    .     .     . 

Emsdorf 

T. 

7) 

granulata  Desh.     .     .     . 

Ng.Porsz.  Bobrka 

K.  T. 

n 

septemcostata  Ras.  cf. 

Kierniczki 

T. 

fi 

maxin]a  d'Arch.  cf.    .     . 

Kiemiczki 

T. 

7J 

Sowerbyi  Gein. 

Porszna 

T. 

r) 

tecta  Gdf. 

Lw. 

A. 

7) 

aspera  Gdf.  cf.       ... 

Lw.  Kierniczki 

A.  T. 

n 

pseudocardium  Rss.  cf.    . 

Ng.  Kierniczki 

T. 

Pecten  membranaceus  Nils. 

Ng.  Lw.  Kiern. 

K.  A.  P.  F.  1 

n 

Nilssoni  Gdf.  .... 

Ng.  Lw.* 

F. 

7) 

sablaminosuB  E.  F. 

Ng. 

F. 

n 

pusillus  Alth.       .     .     . 

Lw. 

A.  F. 

n 

pulchellus  Nils.    .     .     . 
(Staszycii  Alth) 

Lw.  Porszna 

A.  F.  T. 

n 

Zeiszneri  Alth.     .     .     . 
(arcuatus  Alth.) 

Lw.  Porszna 

A.  F.  T. 

rt 

acuteplicatas  Alth. 

TjW. 

A.  P.  F. 

leopoliensis  Alth.       .     . 

Lw. 

A.  P.  F. 

fi 

Stacheii  E.  F.      ... 

Skwarzawa 

A.  F. 

99 

fi 

semiplicatus  Alth.     .     . 

Lw. 

A.  P.  F. 

n 

8nbexci8U8  Ę.  F.      .     . 
(eicisus  Alth) 

Ng.  Lw.  Kiern. 

A.  F.  T. 

n 

Althi  E.  F.      .     .     •     . 
(Besseri  Alth) 

Lw. 

A.  F. 

n 

exci8U8  Pusch.          .     . 

Ng. 

K.  A.  F. 

n 

Dujardini  Roem.  cf. 

Ng.  Bobrka  Lw.* 

K.  F  T. 

7) 

inyersas  Nils.       .     .     . 
(sqaaiDula  Gdf.).       .     . 

Ng.  Lw. 

K, 

Ti 

souamula  Lam.    .     .     . 

Lw. 

K. 

Janira  ąuadricostata  Sow.  sp. 

Lw. 

A.  K.  P.  F. 

(yersicostata  Gdf.) 

Ti 

striatocostata  Gdf.  sp.    . 
(auinauecostata  Kn.) 

Ng.  Lw. 

K.  F. 

Spondylus  Dutempleanus  d'Orb. 

Ng.  Lw. 

K.  A.  P.  F. 

(striatus  Sow.) 

(hy8trix  Gdf.) 

4 

„         ?spinosas  Desh. 

Lw. 

A. 

1 

«         ?lineatus  Gdf.     .     . 

Lw. 

A.  P. 

„         ?globulosus  d'Orb.  . 

Ng. 

G. 

1 

n         truncatus  Lam.    .     . 

Lw. 

P. 

Caprotina  russiensis  d'Orb. 

Lw.* 

Ł. 

Ostrea  yesicularis  Tiam.        .     . 

Ng.  Lw.  Pr.  Kier. 

K.  A.  F.  T. 

n 

hippodium  Nils. 

Tjw.  Emsdorf 

A.  P.  F.  T. 

n 

curviro8tris  Nils.      .     . 

Lw. 

A.  P.  F. 
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Ostrea  serniplana  Sow.    . 

„       Iarva  Lam.      .     . 

„        acutirostris  Nils. 

„        cyrtoma  Alth. 

„        flabelliformis  Mila. 
Anomia  truncata  Kn. 


Ng.  Lw.  Kiem. 

Ng.  Lw. 

Nawarya  Lw.* 

Pohorylec 

Ng. 
Ng.  Lw. 


A.  K.  T. 
K.  A.  P. 

A, 

A. 

K. 
K.  A. 


V.  Typ.  Molluscoidea. 

I.  Gr.  Brachiopoda. 

.     .  Lw 

.     .         Ng.  Ernsdorf 


A.  F. 
K.  F.  T. 


Lingala  planulata  Alth.  .     .     . 
Magas  pumiluB  Sow.       .     .     . 
(Orthis  crispa  Kn ) 
(Terebratnla  pumila  Kn.) 
Terebratella  Zeiszneri  Alth. 
Terebratulina  chrysalis  Schloth.  sp. 

(striatula  Płach.) 
(microscopica  Alth) 
^  Gisei   V.  Hag.    sp. 

Terebratnla  camea  Sow.       .     . 
f,  obesa  Sow. 

(oYoides  Alth) 
(Moutoniana  Kn.) 
^  semiglobosa  Sow. 

„  biplieata  d'Orb. 

(?  undnlata    Pusch) 
Rhynchonella  plicatilis  Sow.  sp.     Ng.Lw.Naw.Por.  K.  A.  P.  F.  T. 


Lw. 
Lw. 


Ng. 


A.F. 
A.  P.  F. 


F. 


Ng.  Lw.  Kiem.  K.  A.  P.  F.  G.  T. 
Ng.  Lw.  Porazna  K.  A.  P.  G.  T. 


Lw. 

Ng.  Lw. 


P. 
K.  P. 


(Ter.  octoplicata  Alth) 
limbata  Schloth  sp. 
(subplicata  d'Orb.) 


Ng.  Lw.  Kiera.    K.  A.  F.  G.  T. 


Megathyris   decemplicata   Alth.                 Lw. 
Grania  palmicosta  Płach.      .     .                Lw. 

A.  F. 
P.  F. 

2.  Gr.  Bryozoa. 

Tiunulites  depressa  Alth.       .     .                Lw. 
Diastopora  confluens   Reuss.      .                 Ng. 

A. 
K.  A. 

VI.  Typ.  Echinodermata. 

Gidaris  yesiculosa  Gdf.    .     .     .                Lw. 

^       papillata Lw. 

„       lineata Lw. 

Rhabdocidaris  sp Ernsdorf 

K.  A.  P 

K.  A.  P 

A. 

T. 
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Tetragramroa  yariolare  Brogn.  sp. 
Ananchytes  oyata  Leske  sp.  .  1 
Spatangus  Buborbicularis  Defr.  sp. 


VII 

Scyphia  galiciana  Alth. 
Althi  Płach.      . 
„        alyeolites  Roem. 
jj        cribrosa  Kn. 

subseriata  Roem. 
pedunculata  Rss. 
altemans  Roem. 
Manon  sparsum  Rss. 
Spongia  ramosa  Mant.     . 
Tarbinolia  galeriformis  En. 
(ćonulas  Płach.) 
Cyathina  pyriformis  Rn. 


n 

7) 
7) 


Lw. 

K.  A. 

^jW.  Kier.  Por. 

K.  A.  P.  T 

Ng. 

K.  A.  G. 

rata. 

Lw. 

A. 

1) 

P. 
A.  P. 

rt 
n 

K. 
P. 
P. 

7) 

fi 
7ł 

A. 

P. 

A.  P. 

Ng.  Lw. 

K.  A.  P. 

Ng. 

K. 

VIII.  Typ.  Protozoa. 

Gr.  Foraminifera. 

Cornuspira  senonica  Dun.  .... 

Lagena  globosa  Montg.  (8implex  Rss.) 

„       apicalata  Rss 

„       maxima  Dun 

„       elongata  Don 

Nodosaria  Zippei  Rss 

„         sceptriformis  01 

„         pauperculoides  01 

„         aculeata  d'Orb 

„         proboscidea  Rss 

^         inops  Rss 

„         sulcata  d'Orb 

„         multicostata  d'Orb 

jf         multilineata  Rss 

yf  crassula  Rss.     ...... 

^         proteus  Rss 

„         tenois  01 

„         gracilis  d'Orb 

jf         communis  d'Orb 

^         acus  Rss 

„         lepida  Rss 

jf        strangulata  Rss 


D. 

R.  O.  N. 
R.  O.  N. 

D. 
D.  N. 
O.  N. 
O.  N. 

O. 

N. 
R.  O. 
R.  O. 
R.  O. 

O. 

O. 
R.  O. 

O. 

O. 

RO.N. 

R.  O.  N. 

O.  N. 

D. 

D. 
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Nodosaria  intercostata  Rss D. 

„         concinna  Rss D. 

„         intermedia  Rss D. 

„         legumen  Rss R.  O. 

„         oligostegia  Rss R.  O.  N. 

„         bistegia  Dun D.  N. 

^         marginuloides  Rss R.  O. 

„  adtenuens  01.     ...-.•.     .  O. 

„         marginala  01 O. 

„         catenula  Rss O. 

^          inarticulata  Rss O. 

„         filiformis  Rss O.  N. 

„         praegnans  Rss O. 

„         raonile  v.  Hag O.  N. 

jj         annulata  Rss R.  O.  N. 

„        Lilii  Rss R.  O.  N. 

„         elegans  Dun D. 

„         paryula  Dun D. 

Dentalina  aspera  Dun D. 

„         mediolata  Dun D. 

„         polonica  Dun D. 

jj         tenuicostata  Dun D. 

„         Marcki  Rss D. 

jj         cognata  Rss D. 

Marginulina  dentaloides  Dun D. 

„  eximia  Dun.        .......  D. 

„           leopolitana  Dun D. 

„            semicircularis  Dun D. 

„            triaiigularis  Dun D. 

„           galiciana  Dun D. 

Glandulina  pygmaea  Rss R.  O. 

;,            manitesta  Rss R.  O. 

„           lagenoides  01 O.  N. 

;,           subconica  Alth.         A.  O. 

„           ovalis  Alth A.  O. 

„           mutabilis  Rss R  O.  N. 

„           microscopica  Dun D. 

„           crassa  Dun D. 

„           bicameora  Dun.         D. 

„           bacillaris  Dun D. 

„           nodosaroides  Dun D. 

„           cylindrica  Alth.         A.  O.  R.  N. 

„           gutta  Dun D.  N. 

Yaginula  Zeuschneri  Rss R.  O. 

Frondicularia  capillaris  Rss R.  O.  N. 
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Prondicularia  folium  Alth A.  R.  O. 

„              amoena  Rsa R.  O. 

„             mucronata  Rss R.  O. 

„             elongata  01.      • O. 

„             angusta  Rss D. 

jj             polonica  Dun 1). 

„             imperialis  Dun.  D. 

„             lineatocostata  Dun D. 

„             gracilis  Dun D. 

Flabellina  reticulata  Rss R. 

„         elliptica  Nils O. 

„         rugosa  d'Orb N. 

„         cordata  Rss.  (Bobrka)     .     •     .     .     .  T. 

Pleurostoraella  subnodosa  Rss R.  O.  N. 

Cristellaria  ensis  Rss :     .  R.  O.  N. 

„           elongata  d'Orb R.  O. 

„           bacillum  Rss O.  N. 

„           lata  Rss O.  N. 

jj           bullata  Rss N. 

„           triangularis  d'Orb N. 

„           angusta  Rss R.  O.  N. 

„           Althi  01 O.  N. 

j,           multiseptata  Rss R.  O. 

„           truncata  Rss R.  O. 

„           bistegia  Ol O. 

„           obveIata  Rss R.  O. 

„          oyalis  Rss •     .  O.  N. 

^           Spacholtzi  Rss R.  O. 

„           nayicula  d'Orb O.  N. 

„           carinata  01 O. 

„           rotulata  Lam.   (trachyomphala  Rss  )  R.  O.  N.  T. 

jf           8implex  Dun D. 

„           rhombica  Dun D. 

V.  retrorsa  Dun. 

Marginula  semicostata  Rss D. 

„          modesta  Rss D. 

jf          inaequalis  Rss D. 

Robulina  polistegia  Dun D. 

„         carinata  Dun D. 

Pallenia  quaternaria  Rss R.  O.  N. 

„        buUoides  d'Orb R.  O.  N. 

Polyraorphina  acuminata  d'Orb R.  O. 

„             lacrima  Rss •     •     .  R.  O.  N. 

„            horrida  Rss R.  O. 

jf            B]mplex  01 O. 


30    - 


Polymorphina  cretacea  Alth R.  O.  A.  N. 

„             adbaerens  01 O. 

„             elliptica  Rss O. 

„             acuta  01 O.  N. 

„             leopolitana  Rss R.  O. 

„             oYulata  Dud D. 

„             biaperta  Dan D. 

„             aniplexa  Dun D. 

Bulirnina  intermedia  Rss R.  O.  N. 

„         ovaluin  Rss R.  O.  N. 

„         acuta  Rss R.  O. 

„         imbricata  Rss R.  O,  N. 

„         frons  01 O. 

„         obtusa  d'Orb O. 

Textalaria  globosa  Rss N. 

Allomorphina  obIiqaa  Rss R.  O. 

„             cretacea  Rss R.  O. 

„            contraria  Rss R.  O* 

Boliyina  tegulata  Rss R.  O.  N. 

„        fIexaosa  Rss.  (articulata  Rss.)     ...  R.  O.  N. 

Globigerina  troehoides  Rss.         R.  O.  N. 

„           cretacea  d'Orb N. 

^           marginata  Rss N. 

„           Yulgaris  Dun D.  N. 

Planorbulina  galiciana  Alth.  (convexa  Rss.)  .     .  A.  R.  O.  N. 

„          ammonoides  Rss R*  O.  N. 

„          polyraphes  Rss R.  O.  N. 

„          depressa  Alth.  (involuta  Rss.)       .     .  A.  R.  O.  N. 

„          complanata  Rss R.  O.  N. 

„          constricta  v.  Hag O.  N. 

Discorbina  crassa  d'Orb R.  O.  N. 

„           moniliformis  Rss O. 

„          leopolitana  01 O.  N. 

Truncatulina  convoluta  Dun D. 

Rotalia  umbilicata  d'0rb.        .     .          ....  R.  O.  N. 

„       articulata  Dun D. 

„       crescens  Dun D. 

Corniispira  senonica  Dun D. 

Polystomclla  Karreri  01.         O. 

Quinquoloculina  cretacea  Rss R.  O. 

Haplophraginium  obliquum  Alth.     ...           .  A.  R.  O.  N. 

(Flabellina  simplex  Rss.) 

„                Sacheri  Rss.          R.  O. 

„               irregulare    Rom.    (inflata  Rss.)  R.  O.  N. 

Lituola  aąuisgranensis  Rss N. 


Litoola  conica  Rss N. 

Haplostiche  dentalinoides  Rsb.          O.  N. 

„           foedissima  Rsb N. 

„           depressa  01 O. 

Tńtaxia  tricarinata  Ras.  (dubia  Rss.)   ....  R.  O.  N. 

Yerneuilina  Bronni  Rss R.  O.  N. 

„           convexa  01 O. 

Ataxopbragmium  variabile  d^Orb R.  O.  N. 

„               obesum  Rss R.  O.  N. 

„                Presli  Rss R.  O.  N. 

„               Puschi  Rss R.  O.  N. 

„                Marchisonianam    d'Orb.     .     .  O. 

Plecanium  dentatam  AIth A.  O. 

„          anceps  Rss O.  N. 

jy         pupa  Rss O.  N. 

jj         conulus  Rss O.  N. 

^         depressum  01 O. 

„         foedum  Rss O.  N. 

^         roscidum  Rss O.  N. 

jj         turris  d'Orb •     .     .     .  O.  N. 

„         irregulare  Dun D. 

„         comatam  Dun D. 

^         triangulare  Dun D. 

^         conicum  Dun D. 

jj         cretaceum  Dun D.  N. 

Textularia  problematica  Dun D. 

Gaudrynia  rugosa  d'Orb R.  O.  N. 

„          ruthenica  Rss R.  O.  N. 

jy          V.  elongata  Dun D. 

Heterostomella  leopolitana  01.     .     .     -     .     .     .  O.  N. 


Wykaz  powyższy  zawiera  około  450  gatunków  skamielin,  roz- 
poznanych dotychczas  w  kredzie  Iwowsko-nagorzańskiej.  Mięczaki 
i  otwornice,  których  razem  jest  około  380  gatunków,  stanowcza 
mają  przewagę  nad  wszystkimi  innymi  typami.  Charakter  całej 
tej  fauny  jest  przeważnie  srednio-głębinowy.  Przewodniemi  ska- 
mielinami dla  całego  piętra  tego  utworu  sa:  Belemnitella  mu- 
cronata,  Nautilus  Dekayi,  Baculites  Rnorrianus, 
Scaphites  constrictus,  Turbo  tuberculato  -  cinctus  , 
Janira  quadricostata,  Ostrea  vesicularis;  O.  larya, 
Terebratula  carnea,  T.  obesa,  Rhynchonella  plica- 
t  i  1  i  s. 

Kreda  ta,  jakto  już  Kner  i  Alth  w  r.  1850  wykazali,  zbliża 
się  najwięcej  do  północno-niemieckiej.  To  samo  stwierdza  £.  Fayre 
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w  r.  1866,  uważając  ja  za  najwięcej  zbliżona  do  westfalskiej, 
szczególnie  z  okolicy  Haldemu  i  Lemfórde.  Według  niego  należy 
Iwowsko-nagorzańska  kreda  do  górnego  poziomu  piętra  senońskiego, 
graniczącego  z  dunienem.  Odmiennego  zdania  jest  Dr.  J.  Siemi- 
radzki^),  który  uważałby  kredę  naszą  zarówno  jak  ceęsć  lubel- 
skiej z  nia  granicząca  częściowo  już  za  turońska. 

Kredę  lwowska  uważa  E.  Favre,  podobnie  jak  Alth  i  Kner 
za  równorzędną  z  nagorzańska :  ce  sont  deux  fadea  diatinds  d^un 
meme  horizan  geologique  (1.  c.  str.  179),  chociaż  obie  fauny  tych 
okolic  zaledwie  jednc,^  trzecią  część  gatunków  maja  wspólnych. 
W  faunie  nagoi*zańskiej  raaja  przewagę  głowopławy  i  slimakowce, 
w  kredzie  zaś  lwowskiej  stosunkowo  liczniejsze  sa  małże.  Gatunki 
wspólne  kredzie  lwowskiej  i  nagorzańskiej  dosięgają  w  Nagorza- 
nach  znacznie  większych  rozmiarów  niż  we  Lwowie,  gdzie  atoli 
lepiej  są  zachowane,  bo  z  dokładniejsza  rzeźbą.  Piaskowata  więcej 
kreda  nagorzańska  zapewne  bliżej  układała  się  brzegów  morza 
aniżeli  kreda  lwowska  przeważnie  iłowata,  zaczem  przemawia  większa 
stosunkowo  ilość  slimakowców  w  kredzie  nagorzańskiej,  przedewszyst- 
kiem  gatunki  z  rodzaju  Cerithium  i  Turbo,  które  raczej  za 
wybrzeżnym  niż  głębinowym  charakterem  kredy  tej  przemawiają. 

Otwornice,  których  dotąd  odkryto  186  gatunków,  maja  po 
wyłączeniu  90  gatunków  właściwych  tylko  kredzie  lwowskiej,  96 
gatunków  wspólnych  z  kreda  półnoeno-niemiecką.  Całość  tej  fauny 
równie  jak  mięczakowej,  przemawia  także  za  wiekiem  senońskim. 
Są  to  formy,  zamieszkujące  przeważnie  średnie  głębiny  morza 
z  wyjątkiem  kilku  gatunków  pelagieznych ,  jak:  Cornuspira 
scnonica  Dun.,  Pleurostomolla  subnodosa  i  Globige- 
rina  cretacea,  które  Niedźwiedzki  podaje  z  samego  spodu 
otworu  wiertniczego  w  parku  Stryj skim  ;  gdzieindziej  znane  są  one 
tylko  z  większych  głębin. 

Szczątki  roślin  są  wprawdzie  nie  rzadkie,  szczególnie  w  opoce 
lwowskiej,  ale  zwykle  tylko  w  postaci  drobnych  odłamków  ga- 
łązek (na  kilka  cm.  długich),  należących  do  jakiejś  wówczas  pospo- 
litej formy  drzewa  iglastego,  spokrewnionego  z  dzisiejszemi  sekwo- 
jami (?Sequoia  Reiclienbachi).  Jedynym  większym  ułomkiem 
pnia  zachowanego  częściowo  z  kora  i  liśćmi  jest  znana  z  Nagórzan 
Bergeria  grandia  Kn.  Nie  rzadko  zdarzają  się  tu  i  owdzie  gru- 
zełki    rudowęgla,    dochodzące   nieraz  wielkości  orzecha  laskowego. 

B.  Utwór  trzeciorzędny. 

Na  samym  dziale  wód  głównym,  jakoteż  na  zd.  i  pd.  od  tegoż 
działu    njzwinęła    się    pokrywa    trzeciorzędna   złożona   z    piasków, 


^)  Siemiradeki  J.  Dr.  Szkic  geologiczny  Królestwa  Polskiego  i  t.  d.  itr.  70. 
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piaskowców,  wapieni  i  iłów,  należących  do  młodszego  ogniwa  mio- 
ceńskiego, zwanego  II  piętrem  śródziemnoinorskiem  (iniocen  średni). 
Grubość  trzeciorzędu  stosunkowo  do  potężnie  rozwiniętej  kredy 
o  nieznanej  nam  po  dzid  dzień  miąższości  jest  mała ;  dochodzi 
bowiem  zaledwie  lOOm  i  to  tylko  w  pasie  działu  wodnego,  gdzie 
zarazem  skutkiem  erozyi  w  licznych  zworach  i  debrach  głównie 
od  strony  niżu  Bugowego  cały  ten  utwór  naj wyraziściej  się  odsłania. 

Przedewszystkiem  uderza  nas  w  wykształceniu  tego  utworu 
wielka  rozmaitość  petrograficzna,  zmieniająca  się  tak  w  po  sobie 
następujących  jak  równorzędnych  osadach  i  to  w  bardzo  blizkich 
odstępach,  n.  p.  w  kierunku  poziomym  nieraz  w  odległości  mniej 
niż  jednego  kilometra.  Z  tego  powodu  wyróżnianie  pewnych  stałych 
poziomów  jest  wręcz  bardzo  trudnem,  do  czego  przyczynia  się  nie 
mało  także  dość  jednostajne  wykształcenie  paleontologiczne  całego 
tutejszego  trzeciorzędu,  świadczące,  że  powstał  w  ciągu  tych  samych 
mało  zmieniających  się  warunków,  jako  utwór  mieliznowy. 

Jeden  tylko  poziom  zwracał  już  oddawna  uwagę  na  siebie, 
jako  wyróżniający  się  od  wszystkich  innych  w  najbliższej  okolicy 
Lwowa,  a  tym  jest  pokład  wapieni  litotamniowych  od  2 — 4  m  gruby, 
dostarczający  zarazem  miastu  najlepszego  materyału  budowlanego 
(już  od  16-go  stulecia).  Jest  to  średnie  ogniwo  AItha  (piaskowiec 
litotamniowy),  pod  którem  zwykle  leża  piaski  i  piaskowce,  two- 
rzące dolne  ogniwo  Altha  (piaski  dolne),  a  powyżej  którego 
ułożyły  się  piaski  i  piaskowce  górn6  wraz  z  iłami  i  wapieniami, 
tworzące  górne  ogniwo  Althowskie.  Podział  ten  jednakże  na  trzy 
ogniwa  ma  znaczenie  tylko  dla  najbliższej  okolicy  Lwowa  i  to 
tylko  w  pasie  trzeciorzędu  od  Wysokiego  Zamku  ku  Zniesieniu, 
Krzywczycom  i  Pasiekom,  ale  już  nie  na  wierzchowinie  od  po- 
łudnia i  zachodu  krawędzi  obrębiającej  dolinę  lwowska. 

Dolne  szczególnie  ogniwo  z  powodu  nierównego  podłoża  kre- 
dowego, sięgającego  do  niejednakowej  wysokości,  jakoteż  pobliża 
zagłębia  podkarpackiego,  nie  wszędzie  z  tą  samą  miąższością  i  tym 
samym  charakterem  petrograficznym  mogło  się  rozwinąć.  Toż  samo 
odnosi  się  do  górnego  ogniwa,  które  zmienniejsze  jeszcze  w  swem 
wykształceniu  pctrograficznem  nie  wszędzie  utrzymało  się  w  całej 
swej  miąższości,  a  to  skutkiem  denudacyi  potrzeciorzęduej,  jeżeli 
zaś  dalej  ode  Lwowa  się  rozwinęło,  to  zupełnie  odmiennie  aniżeli 
w  bezpośredniem  pobliżu  miasta. 

Później  w  r.  1859  dodatkowo  wyłączył  AIth  z  górnego  ogniwa 
JBsiZcze  poziom  wierzchni :  margle  ostrygowe  z  drobnemi  litotamniami 
i  otwornicami  jako  ogniwo  czwarte,  zamykające  szereg  warstw 
trzeciorzędnych  ku  górze.  Ten  podział  na  trzy,  względnie  na 
cztery  ogniwa  dotrwał  aż  do  obecnej  chwili.  Podział  ten  przyjęli 
Płachetko  i  Tietze  prawie  bez  zmiany,  a  Stur,  chociaż  na  więcej 
jeszcze  poziomów  podzielił  tutejszy  trzeciorzęd,  w  zasadzie  trzyma 


—     34     — 

się  AIthowskiego  podziała,  jako  najodpowiedniejszego  dla  najbliższej 
okolicy  Lwowa. 

Późniejsze  dopiero  badania  tak  stratygraficzne  jak  paleonto- 
logiczne wykazały,  że  w  szerega  warstw  trzeciorzędnych,  rozwi- 
niętych nielylko  w  najbliższej  okolicy  Lwowa,  lecz  także  w  dal- 
szych częściach  wierzchowiny  podolskiej  i  Roztocza,  obok  średnio- 
litotamniowego  poziomu  istnieje  jeszcze  inny,  ograniczony  tylko  do 
cieniutkiej  warstewki,  złożonej  przeważnie  z  samych  ośrodków 
drobnej  mał:^ki:  Ervilia  pusilla  Phil.  Ponieważ  warstewka  ta 
okazała  się  najstalszym  lioryzoiitem  w  całym  prawie  podolskim 
trzeciorzędzie,  zatem  ona  jedynie  może  służyć  za  kierownicza  w  po- 
dziale także  lwowskiego  trzeciorzędu  na  dwa  główne  ogniwa: 
starsze  I.  poderwiliowe  i  młodsze  II.  n  a  d  e  r  w  i  1  i  o  w  e.  Chwila 
bowiem,  choć  bardzo  krótko  trwająca  w  c/asie  osadzania  się  owej 
znamiennej  warstewki,  jest  zarazem  chwilą  zwrotną  w  rozwoju 
całego  II.  piętra  śródziemnomorskiego,  za  czem  przemawia  tak^e 
charakter  paleontologiczny  osadów  młodszych  od  tejże  warstewki. 
Równocześnie  prawie  w  Lubelskiem  zwrócił  uwagę  na  tę  warstewkę 
Kontkiewicz,  i  użył  jej  również  do  zhoryzontowania  tamtejszego 
trzeciorzędu. 

I.  Ogniwo  poderwiliowe. 

Do  tego  ogniwa  na  mapie  Lwowa  należą:  a)  piaskowce 
muszlowc  (baranowskie)  z  dolna  warstwą  litotamniów  w  samym 
spągu  tutejszego  trzeciorzędu,  b)  piaski  białe  lub  zielone  i  c)  śi'edni 
pokład  litotamniowy  leżący  tuż  pod  warstewka  erwiliową. 

Ogniwo  to  obejmuje  zatem  oba  Althowskie :  dolne  (piaski 
dolne)  i  średnie  (piaskowiec  litotamniowy),  rozwinięte  typowo  od 
Wysokiego  Zamku  az  po  Snopków,  a  do  kilkudziesięciu  metrów 
miąższe.  Tam  Jednak,  gdzie  utwór  kredowy  zajmuje  stosunkowo 
wysokie  położenie,  jak  n.  p.  na  krawędzi  opasującej  dolinę  lwow- 
ską od  pd.  i  pdzd  ,  a  dalej  na  Chowańcu,  w  Grzybowieach,  Brzu- 
chowicach,  Zawadowie,  Mierzwicy  (Czerwony  Kamień),  Żubrzy  it.  d. 
ogniwo  to  jest  albo  słabo  (zaledwie  do  kilku  lub  kilkunastu  metrów) 
albo  jak  n.  p.  na  Wulce  pod  gipsami  prawie  wcale  nie  rozwinięte 
czyli  przykrócone.  Rozwój  tego  ogniwa  w  najbliższej  okolicy  Lwowa 
(w  promieniu  10-cio  kilometrowym)  zależy  wiec  głównie  od  pod- 
łoża kredowego  mniej  lub  więcej  ])rzed  ułożeniem  się  trzeciorzęd- 
nych osadów  wypłókanego.  Tam  ^dzie  to  podłoże  głębiej  zostało 
wymyte,  tam  też  to  ogniwo  znaczniejsza  f)08iada  miąższość  i  głównie 
znamionuje  się  silnie  rozwiniętymi  piaskami,  jak  n.  p.  na  Znie- 
sieniu, Pasiekach  i  t.  d.,  niekiedy  przechodzącymi  w  kruche  pia- 
skowce (jak  n.  p.  pod  Zielona  rogatką"). 

W  samym  spągu  tego  ogniwa  w  północno-wschodniej  części 
najbliższej  okolicy  Lwowa  występuje  zwykle  bezpośrednio  na  kredzie 
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albo  pokład  grubobulastych  litotamniów  („żabiaków^),  luźnie  spo- 
jonych o  lepiszczu  grubopiaskowein  (Pasieki)  albo  warstwa  zlepień- 
ców nmszlowych  (Zniesienie,  Kleparów).  Często  występują  w  tych 
zlepieńcach  otoczone  krzemy  ki  czarne  (Zniesienie  i  t.  d),  a  w  nad- 
ległych  piaskowcach  drobnoziarnistych  ślady  rudowęgla  i  odciski 
zgniecionych  łodyg  roślinnych  (n.  p.  pod  Zielona  rogatka). 

Na  tych  zlepieńcach  muszlowych  lab  litotamniach  rozwinęły 
się  miejscami  (n.  p,  od  Wysokiego  Zamku  aż  po  Snopków)  po- 
tężnie piaski,  białt',  zielone  lub  żółtawe  (AItha  dolne  piaski),  wy- 
raźnie uwarstwowane,  do  kilkudziesięciu  metrów  nieraz  miąższe 
(Lonszanówka,  Zniesienie,  Pasieki)  o  jednostajnie  drobnem  ziarnie, 
zwykle  bez  śladu  jakichkolwiek  skamielin,  z  wyjątkiem  gdzienie- 
gdzie w  górnych  poziomach  pni  drzew  skamieniałych,  eksploato 
wane  głównie  w  celach  budowlanych  i  do  innych  potrzeb  miasto- 
wych. Znamiennemi  dla  tych  piasków  są  drobniuchne  ziarenka 
glaukonitu  lub  czarnego  krzemienia.  Piaski  te  odsłaniają  się  wszędzie 
w  dr.brach  i  na  stokach  wzgórzy  tak  w  samem  mieście  (Ziycza- 
kowskie  przedmieście,  Lonszanówka),  jak  bliższej  (Zniesienie,  Pasieki) 
i  dalszej  okolicy  (Hołosko,  Rokitno).  Piaski  te  układały  się  spo- 
kojnie w  zagłębiach  kredy,  pokąd  ich  nie  wypełniły  do  równego 
poziomu.  Dowodem  tego  jednostajność  ziarna  i  bardzo  regularne 
uwarstwienie  z  zachowaniem  nawet  w  wielu  miejscach  śladów 
fal  marszczących  powierzchnię  już  osadzonych  warstw.  Gdzieniegdzie 
piaski  te  przechodzą  w  piaskowce  (Janowskie  przedmieście,  Zielone) 
o  takiem  samem  ziarnie,  a  wtedy  zawierają  także  skamieliny 
w  większej  lub  niniejszej  obfitości  nagromadzone. 

W  stropie  piasków  i  piaskowców  tego  ogniwa  rozwinął  się 
drugi  pokład  litotłunniów  (średniolitotamniowy),  ostro  od  nich  odcięty. 
Litotamniowe  bryłki  są  w  tym  pokładzie  spojone  bądź  lepiszczem 
piaskowatem  (piaskowiec  litotamniowy)  bądź  wapiennem  (wapień 
litotamniowy)  i  to  zwykle  tak  mocno,  że  tworzą  lita  skałę,  dającą 
nię  na  ciosy  wybornie  obrabiać.  Jest  to  właśnie  ta  skała ,  która 
najlepszego  dostarcza  materyału  budowlanego,  dziś  jednak  skutkiem 
ustawicznej  eksploatacyi  coraz  rzadsza.  Liczne  kamieniołomy  tak 
dawniejsze  jak  dzisiejsze  w  tym  właśnie  poziomie  istnieją  (Znie- 
sieńską  wyżyna,  pola  Pilchowskie). 

►Średniolitotamniowy  pokład,  odznaczający  się  w  szeregu  tutej- 
szych warstw  trzeciorzędnych  większą  znacznie  zwięzłością,  a  zatem 
i  wielką  odpornością  na  denudacyjną  czynność  tak  opadów  atmo- 
sferycznych jakoteż  potoków  z  pod  wierzchowiny  płaskowyżu  po- 
dolsKiego  wypływających,  tworzy  znana  terasę,  otaczająca  Wysoki 
Zamek,  Piaskowa  Górę  i  wzgórza  Lonszanówki  od  strony  północnej 
a  rozciągająca  się  dalej  ku  pdwd.  przez  rogatkę  Łyczakowską  ku 
Cetnerówce  i  Pasiekom  aż  w  okolicę  Snopkowa.  Z  mniej  zwięzłych 
poziomów  tego   pokładu  wytracone   buły   litotamniów   staczają  się 

3» 
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po  zboczach  krawędzi  i  tworzą  u  jej  podnóża  raiejscami  znaczniej- 
sze nagromadzenia,  jak  n.  p.  na  przedmieściu  Łyczakowgkiein. 
w  debrach  na  Cetnerówce,  Pasiekach  i  t  d. 

Od  południa  jednak  i  zachodu  wierzchowiny  otaczającej  do- 
linę lwowska  powała  ta  litotaraniowa,  znamienna  dla  pnwd.  części, 
albo  bardzo  słabo,  albo  wcale  się  nie  rozwinęła.  W  braku  bowiem 
piasków  międzyległych  w  tera  ogniwie  przechodzi  ów  średni  pokład 
litotamniów  albo  bezpośrednio  w  dolny  (rozwój  przykrócony)  albo 
jest  od  niego  przedzielony  nieznacznie  tylko  rozwiniętymi  piaskami 
(n.  p.  w  Snopkowie).  Zwracał  już  na  to  uwagę  Stur  jeszcze  w  r.  1859 
wyrażając  się:  „piaski  ułożone  pod  tym  głównym  pokładem  wa- 
pienia litawskiego  (pokład  średnio-litotamniowy)  maja  rozmaita  miąż- 
szość a  nieraz  brak  ich  zupełny,  a  wtedy  warstwy  nuUiporowe 
(litotamniowe)  w  innych  punktach  leża  bezpośrednio  na  kredzie'' 
(1.  c.  p.  104).  Zdanie  jednakże  Stura  w  tym  samym  ustępie  twier- 
dzące, jakoby  na  jednera  tylko  miejscu  pod  głównym  pokładem 
wapienia  litotamniowego  odkryto  jeszcze  głębszy  (dolnolitotamniowy), 
a  to  w  debrze  pod  Zniesieniem,  o  tyle  sprostować  należy,  że  nie 
jest  to  „«n  abnomies  Vorkommen^,  ale  przeciwnie  prawidłowe,  bo 
wszędzie,  gdzie  owe  piaski  międzyległe  potężnie  się  rozwinęły, 
prawie  zawsze  pokład  dolnych  litotamniów  w  spągu  tuU^jszego 
trzeciorzędu  występuje. 

Przyczyny,  że  nie  wszędzie  pokład  średniolitotamniowy  tak 
w  bliższej  jak  dalszej  okolicy  Lwowa  mógł  się  rozwinąć,  szukać 
należy  w  niejednostajnych  i  zmiennych  stosunkach  tak  głębinowych 
jak  prądów  ówczesnego  morza,  które  dozwalały  w  jednera  miejsca 
na  większej  przestrzeni  rozsiedlić  się  zarostom  litotamniowym, 
w  innem  zaś  miejscu  równocześnie  sprzyjały  osadzaniu  się  od- 
miennego  materyału. 

II.  Ogniwo  naderwiliowe. 

Po  osadzeniu  sic  piasków  i  litotamniów  stosunki  fizykalne 
ówczesnego  morza  doznały  nagłej  zmiany.  Dalszy  rozwój  litotam- 
niów został  wstrzymany,  a  osady,  jakie  na  nich  się  ułożyły,  mają 
odmienne  i  bardziej  urozmaicone  wejrzenie  petrograficzne.  Są  one 
również  utworem  mieliznowym  ale  w  płytszem  jeszcze  morzu 
osadzonym.  Ogniwo  to  jest  równorzędne  trzeciemu  oddziałowi  Altha, 
jego  górnym  piaskom,  piaskowcom  i  marglom,  t.  j.  całemu  ukła- 
dowi warstw  młodszych  od  poziomu  średniolitotamniowego  (śred- 
niego ogniwa  AIthowskiego)  po  inargle  ostrygowe. 

W  samym  spągu  tego  ogniwa  bezpośrednio  na  ławicy  lito- 
tamniowej  występuje  wielce  znamienna  kierownicza  warstewka 
erwiliowa,  zawierająca  obok  Ervilia  pmilla  Phil.  ściśle  z  nią  sto- 
warzyszone:   Modiola  Hoernesi  Rss.,  Cordium  praeobsolełum  n.  sp , 
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zwykle  Hydróbia  cf.  słagnalia^  rzadko  zaś  Pecten  scfssus  Favre. 
Grubość  tej  warstewki  rzadko  dochodzi  2 — 3  rfm,  zwykle  zaś  jest 
mniejsza,  ograniczona  nieraz  do  kilku  centymetrów.  Od  reszty 
jednak  osadów  wyróżnia  się  nietylko  paleontologicznie,  gdyż  w  takiej 
mnogości  w  żadnej  warstwie  niema  tyle  nagromadzonych  tych 
małżek  znamiennych,  lecz  nadto  petrograficznie,  gdyż  zarazem 
jest  to  warstewka  najzwięźlejsza  i  najbardziej  odporna  na  wpływy 
denudacyjne.  Jest  to  właściwie  ilasto-piaskowaty  wapień  muszlowy, 
barwy  szaro-popielatej,  przechodzący  w  miarę  przewagi  piaskowa- 
tego lepiszcza  w  kruchy  piaskowiec  muszlowy.  Wówczas  to  łatwo 
z  niego  skutkiem  wietrzenia  wyłuskują  się  całe  ośrodki  małżek 
i  ślimaków  w  skład  jego  wchodzących. 

W  szeregu  warstw  trzeciorzędnych,  rozwiniętych  nietylko 
w  okolicy  Lwowa  lecz  na  całej  prawie  wierzchowinie  Podola  tudzież 
na  Roztoczu  jest  ten  zlepieniec  najstalszym  poziomem,  a  dlatego  jako 
warstewka  kierownicza,  jedynie  może  być  użyta  do  podziału  caiłego 
tutejszego  trzeciorzędu  na  dwa  ogniwa  (ob.  wyżej  str.  34). 

Górne  ogniwo  trzeciorzędu  rozwinięte  powyżej  tej  warstewki 
granicznej  odznacza  się  wielka  zmiennością  petrograficzną.  Zwykle 
bezpośrednio  na  tej  warstewce  leża  iły  lub  piaski  ilaste,  przecho- 
dzące ku  górze  w  piaskowce  marglowe  z  dobrze  zachowanemi  ska- 
mielinami (warstwy  Kaizerwaldzkie),  a  wyżej  jeszcze  w  piaski 
laine  (górne  piaski),  często  wapniste.  przechodzące  nieraz  w  białawe 
piaskowce  gruboziarniste  (Wysoki  Zamek,  Piaskowa  Góra  i  t.  d.) 
lub  zielonawe  piaskowce  mocno  wapniste  (Czartowska  Skała). 
W  innych  punktach  w  miejsce  iłów  i  piasków  rozwinęły  się  wa- 
pienie jednostajne,  żółtawe,  z  wykrystalizowanym  w  spojach  i  szcze- 
linach kalcytem  pręcikowym,  na  powierzchni  ostrorombościanowym, 
barwy  miodowej  (miodowiec),  jak  n.  p.  w  Pasiekach  na  Katyń- 
skiej górze  (Majerówka),  skąd  biorą  te  wapienie  od  lat  kilkudzie- 
sięciu na  szuter  drogowy.  Gdzieindziej  znowu  w  tym  samym  po- 
ziomie rozwinęły  się  gniazda  gipsu  przedzielone  od  erwiliowej 
warstewki  wapnistymi  lub  marglowymi  piaskami,  jak  n.  p.  na 
wierzchowinie  Zniesieńskiej  (kamieniołom  Lewińskiego)  lub  krze- 
mienie słodkowodne,  jak  n.  p.  w  Żubrzy.  Do  tego  samego  po- 
ziomu należą  piaski  zielone  i  marglowe  piaskowce  na  Snopkowie 
(Krasuczyn). 

Większa  jeszcze  zmienność  w  osadach  naderwiliowych  panuje 
na  zdpn.  części  mapy  lwowskiej.  Nietylko  jednak  w  najbliższej 
okolicy  Lwowa  warstwy  naderwiliowe  są  tak  różnorodnie  wykształ- 
cone, że  niema  prawie  dwu  przekrojów  w  odległości  kilkuset 
metrów  zupełnie  jednakowych,  lecz  także  i  w  dalszej  okolicy,  gdzie 
ta  rozmaitość  jeszcze  wybitniejszą  bywa. 

Wierzchni  poziom  całego  ogniwa  naderwiliowego  tworzy 
zwykle    wapień    drobnolitotan^niowy,    stowarzyszony 
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często  z  ławicą  ostrygowa,  złożona  głównie  z  gatunku:  Ostrea 
cocklear  Poli.  Wapień  ten  jest  albo  zbity,  wówczas  zwykle  cienko- 
płytowy  i  zwięzły,  albo  w  raiarę  przeważającego  lepiszcza  iłowego 
kruchy  i  łatwo  wietrzejący.  W  pnzd.  części  mapy  Lwowa,  po- 
cząwszy od  Kleparowa  i  Hołoska  ku  Rokitnu,  Polanom  i  t.  d. 
występuje  ten  wapień  stale  jako  znamienny  poziom,  zamykający 
ku  górze  cały  szereg  warstw  nader wiliowych  (pokład  gómolitotam- 
niowy).  Miejsce  tego  wapienia  zajmują  w  najbliższej  okolicy 
Lwowa  wapienie  ilaste  mszywiołowo-ostrygowe  lub  gruboziarniste 
piaski  (Kortumowa  Góra,  Wysoki  Zamek,  Piaskowa  Góra  i  t.  d.) 
jako  osady  mieliznowe  wygasającego  morza  mioceńskiego  (Althow- 
skie  4-te  ogniwo). 

Odmiennym  jest  charakter  osadów  trzeciorzędnych  w  zachodnio- 
południowej  części  mapy  Lwowa.  Ku  tej  stronie  obniża  się  dno 
morza  trzeciorzędnego  równobieżnie  z  zapadem  utworu  kredowego 
ku  Karpatom  już  blizko  brzegu  podkarpackiego  zagłębia.  Wprawdzie 
i  na  tym  obszarze  wykształciło  się  II  piętro  mioceńskie  w  dwu 
ogniwach,  ale  znacznie  słabiej  i  odmiennie  rozwiniętych  (n.  p. 
w  okolicy  Obroszyna,  Karaczynowa,  Kozic,  Żomisk,  Borek  Domi- 
nikańskich i  t.  d.),  niż  w  pasie  działu  wodnego. 

Ogniwo  dolne  zastępują  tutaj  zwykle  silnie  rozwinięte  zło- 
zyska  litotamniów  (Obroszyn),  rzadziej  zaś  piaski  i  piaskowce 
(Karaczynów).  Ogniwo  górne,  rozpoczynające  się  i  tutaj  erwiliową 
warstewką,  znacznie  niżej  bypsometrycznie  leżąca  niż  w  okolicy 
bliższej  Lwowa,  uległo  silnej  denudacyi  potrzeciorzędnej ,  tak  że 
tu  i  owdzie  tylko  resztki  jego  utrzymały  się  bądź  w  postaci  pia- 
sków rozmytych  (Karaczynów),  bądź  piaskowców  naderwiliowych 
(Borki  Dominikańskie),  biidź  skał  wapiennych  (pomiędzy  Jaśniskami 
a  Żorniskami),  odpowiadających  Katyńskiemu  wapieniowi. 

Paleontologiczny  charakter  całego  tutejszego  mio- 
cenu  mimo  różnic  petrograficznych  jest  prawie  zupełnie  taki  sam 
jak  na  dalszej  części  płaskowyżu  podolskiego,  wzdłuż  północno- 
wschodniej  jego  krawędzi.  Te  same  skamieliny  znamienne  dla  II 
piętra  śródziemnomorskiego  spotykamy  tu  jak  n.  p.  w  okolicy 
Oleska,  Podhorzec  i  Hołubicy.  Ilość  jednakże  gatunków  wchodzą- 
cych w  skład  tutejszej  fauny  jest  prawie  o  połowę  mniejsza,  a  po- 
wtóre  sposób  ich  zachowania  jest  znacznie  gorszy.  Rzadko  bowiem 
skamieliny  tutejsze  z  cała  skorupa  sa  zachowane  (n.  p.  ostrygi 
i  przegrzebki),  zwykle  tylko  w  ośrodkach  lub  odciskach,  niekiedy 
trudno  oznaczalnych.  Ta  właśnie  okoliczność  nie  zachęcała  wcale 
do  rozpoznania  dokładniejszego  tutejszej  fauny,  która,  jak  z  dołą- 
czonego poniżej  spisu  wynika,  nie  przedstawia  się  znowu  tak  uboga, 
aby  się  nia  po  macoszemu  tylko  zajmowano.  Nie  można  już 
tego  powiedzieć  o  mikroskopowej  faunie  n.  p.  otwornicowej,  która 
w  obecnej    chwili    wcale    pokaźną   liczbą    i  rozmaitością   form    się 
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odznacza,  a  w  przyszłości  o  wiele  jeszcze  obiitszą  okazać  się  może. 
To  samo  można  odnieść  także  do  mszywiołów,  które  szczególnie 
w  ogniwie  naderwiliowera  niepoślednia  odgrywają  rolę. 


Wykaz  skamielin  trzecionędDych  z  okolicy  Lwowa  % 


I.  Typ.  Yertebrata. 

Delphinua  sp. 
Oryrhina  hastalis  Ag. 
Oaleocerdo  cuiuncuś  Ag. 
Megalodan  carcharias  Ag. 

II.  Typ.  Arthropoda. 

Szczątki  nożyc  dziesięcionogiego  raka. 

III.  Typ.  Yermes. 

Serpula  cf.  yregalis  E. 

IV.  Typ.  Mollusca. 

I.  Gr.  Gastropoda. 

Hdix  osctUum  yar.  giengensia  Kraus. 

„      l<ievi8  KI.  cf. 
Bulla  trunccUa  Ad. 
Murex  tartuosus  Sow. 
Buccinum  sp.  af,  podolicum  R.  H. 
Cassta  saburon  Lam. 
Ceriihium  deforme  E. 

n         sp*  ^*  lignitarum  du  Bois. 
Chemniteta  impressa  Ras.  cf. 
Skenea  simpUz  Rss. 
Risaoa  inflata  Andrz. 
y^       Lctchesia  Bast. 
Hydrobta  sUtgntdia  Bast. 

^         immutata  Frfld. 

„         punctum  E. 
Natica  millepunctata  Lam. 


')  Zestawienie  szczegółowe  trzeciorzędnej  faunj  okolicy  Lwowa  z  doklad- 
nem  podaniem  miejscowości  ogłosiłem  w  XXri  t.  Kosmosu :  Mnterjaly  do  mio- 
ceńskiej faony  Lwowa  i  najbliższej  okolicy.  Str.  18—37.  r.  1897. 
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Natica  helicina  Bron. 

„  redempta  Micbl. 
Yermetfia  intortus  Lam. 
Monodonta  angtilata  E. 
Trochus  patultis  Bron. 

a.  Gr.  Pelecypoda. 

Theredo  sp. 
Corbula  gibba  01. 
Lutraria  obłonga  Chem. 
„         sanna  Bast.  cf. 
Thracia  rentrtcosa  Phil. 
Panopaea  Menardi  Desh. 
So/en  aubfragtlis  E. 
£n«t9  RoUei  (Karaczynów). 
Po/tifl  sp.  (leopolttana  n.  sp.). 
Ewilia  puailla  Phil. 
Cytherea  chione  Lam.  cf. 
Fiwiu^  cincta  E. 
Iśocardta  cor  L. 
Cardium  praeechinałum  Hilb. 
baranotoenae  Hilb. 
praeobsoletum  Łom. 
„         leopolitanum  Lom. 
Ludna  borealis  L. 

^       łranateraa  Bron.  cf. 
Cardita  scalaris  Sow. 
^       rudtsta  Lam. 
„       Partacki  Gdf. 
iżec/a  jragilia  Chem. 
Nucula  nucUua  L. 
Pectunculua  piloaua  L. 

7)  glycimeria  L. 

Modiola   Hoemeai  Rss. 

^        aubmargtnata  Łom. 
Pcc^tfW  elegana  Andrz. 

„       gloria  maria  du  Bois. 
„       aciaaua  Fav. 

t;.  cuadriaciaaus  Hilb. 
t;.    Widkae  Hilb. 
t;.    Wulkaeformis  Hilb. 
V.  acisaoidea  Hilb. 
tj.  LiUiformia  Hilb. 
w.  iźiHt  Pusch.  cf. 
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Pecten  sctsaus  Fav.  v,  Richthofeni  Hilb. 

^  y^       V,  f,  tndeierminata  Hilb. 

y,       galicianua  Fav. 

„        TToZ/ft  Hilb. 

„       Słuri  Hilb. 

^  łj     t'-  Neumayri  Hilb. 

„       Malcinae  du  Bois. 
Ztina  injlata  Chem. 
Ostrea  digitalina  dn  Bois. 

„       leopolitana  Niedź. 

„       cochłear  Poli. 

V.  Typ.  Molluscoidea. 

I.  Grom.  Palliobranchiata. 

TerebratuUi  ampułla  Brocc.  (forma  indeterminatalińh,)  sp, 
Argiape  deeoUała  Chem. 
Discina  leopolitana  n.  sp. 

2.  Grom.  Bryozoą. 

Salicomia  farciminoides  Johnst. 
Lepraiia  gastropora  Rgs.  cf. 
CeUepora  tubigera  Busk. 
Bi/lustra  Savartii  Aud. 
Crisia  Hoemesi  Rss. 
Tubulipora  foliacea  Rss. 
Homera  aertatopora  Rss. 

VI.  Typ.  Echinodermata. 

Psammechtnua  monilis  Desm.  cf. 
Spatangue  sp.  aff,  austriacua  Laube. 
Schusaster  Kaireri  Lanbe  cf 
[Scutella  subrotundata  Lam.) 

VII.  Typ.  Coelenterata. 

CeratotrocAus  aeguecostattts  Łom. 

VIII.  Typ.  Protozoa. 

I.  Nummulinidae  Carp. 

Nonionina  punctata  d'Orb. 
Polystomella  acuUata  d'Orb. 
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Polystomella  Fichteliana  d^Orb. 
„  obtusa  d*Orb. 

„  Ungeri  Rss. 

„  Liateri  d'Orb. 

2.  Globigerinidae  Carp. 

PuMnula  Bou^ana  d'Orb. 

„  Partschana  d^Orb. 

Anomalina  variolata  d^Orb. 
Truncałidina  lobatula  Walk. 

„  cf.    Ungerana  d'Orb. 

„  Dutemplei  d'Orb. 

„  Akneriana  d'Orb. 

JDiscorbina  planorbis  d'Orb. 
Bolivina  antigua  d'Orb. 
Yirgulina  Schretberaiana  Cziż. 
Bulimina  elongatula  d^Orb. 

„         aculeata  d'Orb. 
Plecamum  deperdiium  d'Orb. 

„  Majeranum  d'Orb. 

Texłularia  cartnata  d^Orb. 
Sphaeroidina  austriaca  d'Orb. 
Olobigerina  bulloidea  d'Orb. 

3.  Lagenidae  Corp. 

Uvigerina  pygmaea  d'Orb. 

„  aaperula  Cziż. 

Polymoirphina  aeąualia  d'Orb. 

lactea  Walk. 
problema  d'Orb. 
„  complanata  d'Orb. 

„  auatriaca  d'Orb. 

n  pygmaea  Rss. 

Olandulina  laev{gata  d'Orb. 
„  leopolitana  Rss. 

„  rotunda  ta  Rss. 

Gristellaria  simplez  d'Orb. 
Nodosarta  sp. 

4.  Miliolidae. 

Quinqueloculina  sp. 
Biloculina  sp. 


j) 
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Ilość  wszystkich  dotychczas  znanych  form  według  powyż- 
>go  wykazu,  wynosząca  obecnie  116  gatunków,  rozdziela  się  na 
szczególne  typy  w  sposób  następujący 


I.    Yerłebrata 
II.  Arihropoda 

III.  Yermea 

IV.  MoUtisca 

V.  MoUuscoidea 
VI.  Echinodermata 
VIL   Coelenterata 
VIII.  Protozoa       .     . 
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Do    najpospolitszych   form    z    typu    mięczaków    należą    bądź 

obu  ogniwach  (poderwiliowem  i  naderwiliowem)  bądź  w  jednem 
nich  następujące  gatunki: 

Hy drobią  stagnalis    Bast 2^) 

„          puncłum  E 2 

Monodonta  angulata  E 2 

Trochua  patulus  Brocc •1.2 

Corbula  gibba  01 2 

Thracia  ventrico8a  Phil 1.2 

Ponopaea  Menardi  Desh 1.2 

Er  lilia  pusiUa  Phil.            2 

Venus  cincta  E 1.2 

Isocardia  cor  L 1.2 

Cardium  praeechinatum  Hilb.                 .  1.2 

„          baranowense  Hilb.         ...  1 

^Cardium  praeobsoletum  Ł 2 

Ludna  borealis  L •     .     .  1.2 

Nucida  nucleus  L 1.2 

Pectunculus  pilosus  L 1.2 

*Modiola  Hoernesi  Rss 2 

Pecten  eUgana  Andrz 2 

„       8C188U8  Fav 1.2 

„       gałicianus  Fav 2 

Wolfi  Hilb 2 

Ostrea  digitalina  E .  1.2 

cocklear  Foli 2 


*)  l=og.  poderwilowe,  2  =  <)g.  naderwiliowe ;    *wy?ac2nie  tylko  w  erwilio- 
ij  warstewce. 
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Z  powyższego  wykazn .  głównie  mięczaków,  wynika ,  ie 
faana  trzeciorzędu  lwowskiego  prawie  zupełnie  jest  zgodna  z  ho- 
łubicko-podhorecką.  najlepiej  dotychczas  rozpoznana  a  zatem  jak 
ta  do  ligo  piętra  śródziemnomorskiego  należy.  Pominąwszy  bo- 
wiem kilka  form,  dotychczas  w  hołubickiej  faunie  niewy  kry  tych, 
wszystkie  inne  sa  ws|>ólne  obu  fannom.  Różnice  zaś,  jakie  zacho- 
dzą pomiędzy  faunami  obu  tych  dość  od  siebie  oddalonych  obsza- 
rów trzeciorzędnych,  polegają  głównie  na  względnej  ilc^i  tadzif^ż 
częstszem  lub  rzadszem  występywaniu  poszczególnych  gatunków, 
zależnem  znowu  od  stosunków  fizycznych  ówczesnego  morza  z  wy- 
bitniejszym charakterem  mieliznowym  w  wschodnio-północnej  aniżeH 
w  zachodniej  części  płaskowyżu  podolskiego. 

Formy  należące  w  Hołubicy  lub  Podhorcach  do  rzadszych, 
w  okolicy  Lwowa  są  pospolitszemi  i  odwrotnie.  W  ogóle  uderza 
w  faunie  lwowskiej  znaczna  przewaga  małż  nad  ślimakowcami, 
które  dopiero  w  górnem  ogniwie  (naderwiliowem)  nieco  liczniej  się 
pojawiają,  gdy  tymczasem  w  faunie  hołubicko-podhoreckiej  prze- 
ciwny zachodzi  stosunek,  bo  w  niej  właśnie  ślimakowce  wzięły 
górę  nad  małżami. 

Flora  kopalna  nie  wiele  pozostawiła  śladów  w  tutejszym 
trzeciorzędzie.  Są  to  przeważnie  niewyraźne  odciski  zgniecionych 
łodyg,  bardzo  rzadko  liści,  szczególnie  w  spągu  piasków  poderwi- 
liowego  ogniwa,  (gdzieniegdzie  w  piaskowcach  spotykają  się  gruzły 
rudowęgla  a  w  piaskowcach  złomy  drzew  skrzemieniałych  (n.  p. 
pod  rogatką  Łyczakowską,  na  Cetnarówce,  pod  Czartowska  Skała, 
na  Kortumówce  itd.j.  Niektóre  złomki  tych  pni  były  powiercone 
przez  świdraki  [Theredo  sp.).  zanim  przejęte  krzemionka  opadły  na 
dno  morza  i  zakryły  się  namułem  piaskowym  (np.  pod  rogatką 
Zieloną). 

Na  szczególniejszą  uwagę  zasługują  aczkolwiek  bardzo  rzad- 
kie ślimaki  lądowe  (np.  Heh'x^  Planorbis)  i  krzemienie  słodkowo- 
dne w  Żubrzy  z  odciskami  łodyg  roślin  bagiennych  i  nasionami 
turzyc  [Gyperites  sp  ),  świadczące  o  istnieniu  większych  lub  mniej- 
szych płatów  lądu  stałego,  wynurzającego  się  ostrowami  z  dna  mie- 
liznowego  ówczesnego  morza. 

Do  tych  szczątek  należą  także  bursztyny,  występujące  tak 
w  doi  nom  jak  górnem  ogniwie,  wrosłe  w  piaskowcach,  zwykle  na 
swej  powierzchni  zwietrzałe.  Okazy  bursztynu,  znajdywane  w  naj- 
bliższej okolicy  Lwowa  (Janowskie  przedmieście,  Lonszanówka, 
Snopków)  maja  barwo  czerwonawobrunatna  (miodową),  z  okolicy 
zaś  Karaczynowa  żółtfi  z  zielonawym  odcieniem.  Bursztyny  te 
pochodzą  zapewne  z  tych  samych  drzew  szpilkowych,  których 
złomy  w  równorzędnych  piaskach  się  przechowały. 

Siady  organiczne  w  bursztynie  lwowskim  sa  bardzo  rzadkie. 
Szczątków  zwierzęcych  nie   odkryto  w  nim  wcale  a  roślinne  zba- 
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dał  dopiero  Dr.  M.  Raciborski  ^),  streszczając  swe  poszukiwania 
w  następujących  słowach:  „Dotychczas  nie  znaliśmy  żadnych  śla- 
dów roślinnych  z  sukcynitów  wrzuconych  w  mioceńskie  osady 
lwowskie.  Za  pośrednictwem  prof.  F.  Bieniasza  w  Krakowie  otrzy- 
małem kilkanaście  okazów  sukcynitu,  zebranych  w  miejscowości 
Krasuczyn  (Snopków)  we  Lwowie.  W  jednym  z  nich  napotkałem 
centymetrowej  długości  łuskę  sosny,  nie  dającej  się  bliżej  ozna- 
cy.yć.  W  innych  przy  badaniu  mikroskopowem  wykryłem  cewki 
rośliny  iglastej,  zapewne  z  rodzaju  Pinus,  ozdobione  licznetni  Jani- 
kami lejkowatemi ,  nadto  zaś  bardzo  liczne  włosy  gwiazdkowate 
dębów.  Włosy  takie  należą  do  zupełnie  pospolitych  zjawisk  w  suk- 
cynicie  bałtyckim,  mającym,  jak  z  badań  Heima  wynika,  ten  sam 
skład  chemiczny,  co  bursztyn  lwowski". 


C.  Utwór  pieistOCeński  (dyluwialny). 

Bezpośrednio  na  trzeciorzędzie  w  zachodniej  a  na  kredzie 
we  wschodniej  dzielnicy  mapy  lwowskiej  ułożyły  się  osady  utworu 
pleistoceńskiego  z  tym  samym  charakterem  petrograficznym  i  pa- 
leontologicznym jak  w  innych  częściach  naszego  kraju.  Sa  to 
a)  żwiry  i  otoczyska  tak  miejscowego  jak  zamiejscowego 
pochodzenia,  r  u  m  o  s  z  e  kredowe  i  trzeciorzędne,  b)  piaski 
równocześnie  ułożone  z  siną  glina  uwarstwowaną  i  c) 
żółta  glina,  niewarstwowaua,  wykształcona  typowo,  odpowia- 
dająca glinie  wiatrowej,  „Loe8s'em"  u  Niemców  zwanej. 

Złożyska  te  nie  są  równomiernie  rozmieszczone.  Niektóre 
obszary  sa  zupełnie  wolne  od  pokrywy  dyluwialnej.  Są  to  szcze- 
gólnie stoki  wzgórzy  trzeciorzędnych  lub  kredowych  chomców 
zwrócone  ku  pdzd.  stronie,  gdzieniegdzie  znowu  złożyły  się  żwiry 
(np.  Brzuchowice,  Udnów)  lub  w  ich  miejsce  rozwinęły  się  rumo- 
sze (np.  Mierzwica,  Kamienopol).  Znaczne  przestrzenie  zajmują 
piaski,  rozwinięte  głównie  w  pnzd.  części  mapy,  największe  atoli 
sama  glina  bądź  uwarstwowaną,  zajmująca  nietylko  całą  pdwd. 
dzielnicę  mapy  lwowskiej  lecz  potężnie  rozwinięta  także  na  wd. 
od  Roztocza  w  pnwd.  jej  części,  gdzie  tworzy  równoległe  od  Pełtwi 
i  jej  przy  toków  wały:  kulikowsko-jaryczowski  i  winnicko  -  gli- 
niański. 

W  rzeźbie  naziomu  tak  trzeciorzędnego  jak  kredowego  owe 
utwory  dyluwialne  chociaż  nie  wyłączny  ale  przeważny  biorą 
udział  Wprawdzie  erozya  potrzeciorzędna  jeszcze  przed  nastaniem 
okresu    pleistoceńskiego    długo    musiała    byó    czynną    (przez    cały 


^)  M.  Raciborski.  Zapiski  paleobotaniczne.  Kosmos  XVII.  str.  526. 
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ciąg  sarmatu  i  pli(»cenu),  ale  nie  pozostawiła  żadnych  widocznych 
śladów  swej  czjnnosei.  Niema  tu  bowiem  jak  na  całym  dotych- 
czas zbadanym  obszarze  Podola  radnych  osadów  z  owych  przed- 
dyluwialnych  czasów,  a  jeżeli  nawet  jakie  były,  to  pod  wpływem 
potężnej  denudacyi  dyluwialnej  wcale  się  nie  utrzymały.  Zapewne 
i  rzeźba  przeddyluwialna  tej  dzielnicy  w  epoce  dyluwialnej  zupeł- 
nej uledz  musiała  zmianie.  Cały  bowiem  obszar  mapy  lwowskiej 
leży  właśnie  niedaleko  granicy  zasiągu  starokrystalicznych  głazów 
przewijającej  się  na  mapie  Gródka  dolina  Wereszycy  a  zatem 
ulegał  bezpośrednio  den udacyj nemu  wpływowi  wód  potężnie  roz- 
lewających się  z  pod  przyczółka  topniejących  lodów  północy. 

Rzeźba  zatem  dzisiejsza  tak  wierzchowiny  podolskiej  jak 
Roztocza,  szczególnie  zaś  kształt  wzgórzy  i  dolin  na  wyniosłym 
dziale  wód  tudzież  brak  pokrywy  trzeciorzędnej  na  niżu  Pełtew- 
skini  jest  dziełem  czynników  denudacyjnych  panujących  w  okre- 
sie dyluwialnym. 

Rozmieszczenie  gliny  tak  uwarstwowanej  jak  nieuwarstwo- 
wanej  tak  samo  jak  w  dalszych  dzielnicach  naszego  kraju  jest 
zależnem  od  rzeźby  naziomu.  Tam  gdzie  wierzchowina  jest  ró- 
wnina jednostajna,  tam  także  jednostajnie  rozpościera  się  pokrywa 
gliny,  gdzie  atoli  załamuje  sie  w  doliny  lub  nawet  pomniejsze 
wądoły  i  debry,  mające  kierunek  pnpd.  lub  do  niego  zbliżony, 
tam  też  występuje  zwykle  bardzo  wyraźnie  asymetrya  ^)  w  jej 
ułożeniu.  Na  stokach  bowiem  zwróconych  ku  zd.  lub  pdzd.  albo 
wcale  tej  pokrywy  niema  albo  bardzo  słabo  jest  rozwiniętą  (n.  p. 
w  dolinie  Rokitniańskicj ,  Zubrzeckioj  i  t.  d.).  Bardzo  wyraźnie 
występuje  ta  asymetrya  na  samom  paśmie  wzgórzy  działu  wodnego 
Od  pdzd.  bowiem  strony  tego  pasu  stoki  tych  wzgórzy  zwykle 
zupełnie  sa  wolne  od  przykrywy  glinowej ,  gdy  tymczasem  po 
przeciwnym  ich  skłonie  występują  j)Otężne  zwały  glinowe,  które 
szerokiemi  smugami  daleko  jeszcze  w  obszar  niżu  sięgają  (n.  p. 
wał  kulikowsko-jaryczowski  i  winnicko-gliniański). 

fl)  Żwiry  i  otoczyska  w  okolicy  Lwowa  składają 
się  prawie  wyłącznie  z  materyału  przepłókanego  z  warstw  kredo- 
wycłi  i  trztjciorzędnych.  (clownie  sa  to  wapienie  zbite,  najdłużej 
opierające  się  zwietrzeniu  i  opłókaniu,  szczególnie  drobnolitotam- 
niowe  (górne),  erwiliowe,  niektóre  piaskowce,  krzemienie  ze  spągu 
trzeciorzędu  i  skamieliny  bądź  całe,  bądź  w  okruchach,  zwykle 
także  npłókane,  jako  np.  Ostrea^  Pecten  ^  Terebratula  carnea^  Be- 
Ipmnitelht  mucronnta ,  kolce  cy  da  ryto  w  i  t.  d.  Na  szczegól- 
niejszą uwagę    zasługują   otoczaki   trzeciorzędnych   wapieni  i  pias- 


*)  M.  Łonanicki:  Atlas  geologiczny  Galicji.  Tekst  do  zesc.  VII.    Krakówr 
1895,  8tr.  70. 
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kowców  decymetrowej  lub  większej  objętości ,  rozrzucone  tak  po 
stokach  wzgórzy  trzeciorzędnych  lub  kredowych  jak  na  niżu, 
a  często  w  samym  spągu  ghny  uwarstwowanej  się  znajdujące. 

Żwirowiska  i  otoczaki  zaznaczają  tę  chwilę,  kiedy  najener- 
giczniej  w  początkowej  dobie  pleistocenu  wody  przedlodnikowe 
wżerały  się  w  wierzchowinę  Podola  i  Roztocza.  Bardzo  rzadko 
na  mapie  lwowskiej  pomiędzy  tym  żwirem  znajdują  się  okruchy 
skał  starokrystalicznych  (dotychczas  tylko  w  Udnowie  ^)  i  Kara- 
czynowie)  lub  stjiroosadowych,  jak  otoczaki  prawdopodobnie  świę- 
tokrzyskiego kwarcytu  i  jurajskich  krzemieni  (Kamieniopol)  2). 
Bardzo  rzadko  tworzą  żwiry  dyluwialne  większe  złoży ska  jak  np. 
między  Brzuchowicami  a  Borkami  Dominikańskiemi,  gdzie  je  tor 
kolejowy  przecina. 

Do  tego  samego  utworu  dyluwialnego  należą  rumosze  tak 
po  stokach  wzgórzy  trzeciorzędnych  jakoteż  bezpośrednio  na  kre- 
dzie rozwinięte. 

Działaniem  bezpósredniem  wód  lodnikowych  rozmyte  wierzch- 
nie warstwy  trzeciorzędu  tworzą  rumosz  trzeciorzędny.  Twardy 
materyał,  wybrany  z  tych  warstw  oparł  się  rozmyciu  przez  te 
wody,  jak  piaskowce  zwięźlejsze,  wapienie  szczególnie  litotamnio- 
we  i  er  wilio  we.  Otoczaki  tych  skał  łatwo  poznać  po  ich  kształcie, 
jakoby  dłuższy  czas  leżały  na  dnie  wód  silnie  pradujących. 

Rumosze  kredowe  maja  ten  sam  charakter  jak  dalej  ku  wd. 
i  pn.  na  niżu  Bugowym.  Przopłókane  wierzchnie  warstwy  kredy 
utworzyły  glebę  rumoszowa ,  zbita ,  czerniejąca  już  zdała  płatami 
tak  u  podnóża  krawędzi  jak  dalej  ku  północy  w  okolicy  Mierz- 
wicy  i  Kulikowa.  Jest  to  właściwie  czarnoziem  wytworzony  na 
kredzie.  Grubość  jego  nie  jest  wielka,  od  kilku  centymetrów  do 
kilku  decymetrów,  stosownie  do  pochylenia  podłoża.  Rumosz  ten 
zawiera  w  swym  składzie  w  większej  lub  mniejszej  ilości  ziarna 
piasku,  grudki  marglu  kredowego,  ułomki  otoczonych  i  zwykle 
wzdłuż  rozłupanych  belemnitów,  krzemienie,  kwarcyty,  wapienie 
litotamniowe  a  gdzieniegdzie  nawet  większo  głazy  trzeciorzędnych 
piaskowców  i  wapieni  (np.  w  okolicy  Kamieniopola). 

b)  Glina  uwarstwowana  i  piaski  są  równie  jak 
żwiry  i  otoczyska  osadem  wód  lodnikowych.  Glina  uwarstwowana 
występuje  na  całym  obszarze  mapy  lwowskiej.  Glina  ta  tworzy  od 
kilku  do  kilkunastu  metrów  gruba  pokrywę  całej  wierzchowiny 
plaskowzgórza  podolskiego  i  Roztoc/.a,  tudzież  potężne  zwały  na 
niżu  Pełtewskim;  ku  górze  przechodzi  zwolna  w  nieuwarstwowaną 


*)  M.  Ł.  Starokijsta liczne  żwiry  w  Udnowie.  Kosmos  XVIII,  str.  385. 
')  M.  Łt.  Otasy    narzutowe  z  epoki   lodowej  w  Kamieniopolu   pode   Lwo< 
wem.  Kosmos  X,  str.  261—262. 
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czyli  nawianą.  W  samym  spągu  tej  gliny  znajdują  się  zwykle 
'/.wUy  i  wi(;ksze  otoczaki,  złożone  z  miejscowego  materyało.  Czę- 
sto w  tym  najniższym  poziomie  jest  ta  glina  mniej  lab  więcej 
piaskowatą  i  zawiera  nieraz  płaskury  piaszczystego  limoaitu. 
W  wyższych  poziomach  nawet  tkwią  w  tej  glinie  często  większe 
złomy  skal  otoczonych  (zwanych  u  tutejszych  robotników  „dziki- 
mi kamieniami"). 

Uwarstwienie  tej  gliny  nic  zawsze  jest  regularne,  co  widać 
po  smugach  piasków  w  nią  wtrąconych ,  nie  zawsze  do  pozioma 
ułożonych  a  często  wyklinowujacych  się.  W  tych  międzyległych 
piaskach  znajdują  się  nieraz  okruchy  wypłókanych  bryłek  lito- 
tamniowych  lub  skamielin  bądź  trzeciorzędnych    bądź    kredowych. 

Ku  górnym  jednak  poziomom  glina  ta  zawiera  coraz  raniej 
piasku  i  z  drobniejszego  składa  się  miału  ilastego  i  dość  często 
przy  mieszany  eh  łuseczek  miki.  Barwę  miewa  zielonawo-siwa  (glina 
sina)  lub  rzadziej  rdzawa.  Jest  to  ta  odmiana  gliny  nwarstwowanej, 
która  tutejsi  robotnicy  „siwuchą"  zowią.  Poziom  to  najbogatszy 
w  dobrze  zachowane  mięczaki  dyluwialue,  które  atoli  tylko  gniazdami 
w  większej  ilości  sa  nłigromadzouc.  W  tym  też  poziomie,  niekiedy 
w  samym  spągu,  znajdują  się  nie  rzadko  zęby  trzonowe  i  sieczne 
mamuta  i  kości  innych  drobnych  ssawców  (Pohulanka,  Pasieki, 
Zniesienie,  Hołosko,  Wulka  i  t.  d.). 

W  niiejscacłi ,  gdzie  prąd  wód  lodnikowych  był  znacznie 
słabszy,  już  od  samego  spągu  jest  ta  glina  mocno  ilastą,  gdzie- 
niegdzie nawet  ezarnawa  i  bardzo  tłusta. 

Wielce  znamiennymi  dla  gliny  sinej  są  często  w  niej  wy- 
stępujące wałki  limonitowe,  przebijające  ją  zwykle  prostopadle, 
wewnątrz  próżne,  grube  nieraz  do  kilku  centymetrów.  Wytwo- 
rzyły się  one  już  po  ułożeniu  się  tej  gliny  wokoło  korzeni  lub 
kłączów  roślin  zapewne  bagiennych 

W  wyższych  poziomach  glina  ta  ma  stale  barwę  żółtawą 
i  różni  się  głównie  tylko  uwarstwieniem  od  nadległej  nawianej, 
która  .z  jej  przeobrażenia  w  drugiej  połowie  okresu  lodowego  po- 
w stuła 

Piaski,  tworzące  gdzieniegdzie  dolny  poziom  glin  uwarstwo- 
wanych,  zajmują  nieraz  samoistnie  znaczniejszo  przestrzenie,  jak 
w  pnzd.  części  mapy.  Płaty  tych  piasków  miejscami  są  zupełnie 
odkryte  a  wtedy  tworzą  wydmy  (piaski  lotne)  jak  na  pełnym  niżu 
(np.  za  rogatką  Janowska,  na  Hołosku,  w  Brzuchowicach ,  pod 
rogatka  ł^yczakowską),  których  obszary  jednak  obecnie  coraz 
bardziej  ścieśnia  kultura  drzewna.  Wydmy  te  sięgają  początków 
jeszcze  tej  ep:)ki,  kiedy  glina  uwarstwowana  się  układała.  Dowo- 
dem tego  właściwa  ich  fauna  i  flora.  Z  tauny  zwierząt  niższych 
dość  tylko  wymienić  dwie  formy  znamienne  dla  odsepisk  rzek 
wielkich    i    wybrzeży    morskich:    Forficula    gigarUea    i    Oedipoda 
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coerulans^  szarańczakl  dla  owych  wydm  wielce  charakterystyczne. 
W  związku  z  tymi  piaskami  jest  także  rozmieszczenie  sosny,  two- 
rzącej pierwotne  drzewostawy  tak  na  tych  piaszczyskach  jak  na 
obszarach  zajętych  piaskowata  glina  uwarstwowana. 

Wydmy  te  powstały  z  rozmycia  piasków  trzeciorzędnych 
szczególnie  poderwiliowych,  zmieniły  jednak  swój  charakter  petro- 
graficzny SKutkiem  domieszki  okruchów  z  innych  skał  przemy- 
tych przez  wody  lodnikowe,  których  sa  odmiałami.  Cechującem 
dla  tych  piasków  jest  znajdywanie  się  w  nich  okruchów  starokry- 
stalicznych,  zwykle  zaledwie  milimetrowej  wielkości  w  postaci 
ziarnek  ortoklazu  czerwonego  (Karaczynów,  Hołosko).  Nieraz  atoli 
trudno  wyróżnić  te  piaski  od  trzeciorzędnych,  jak  n.  p.  w  spągu 
gliny  uwarstwowanej ,  bezpośrednio  na  poderwiUowych  piaskach 
ułożonej  i  zwolna  w  nie  przechodzącej  (Zniesienie,  Wulka,  Grzy- 
bowice  i  t.  d.). 

c)  Olina  nieuwarstwowana  cz.  nawiana,  od- 
znacza się  złożeniem  jednostajnem ,  pyłowatem ,  dziurkowatością 
a  przedewszystkiem  prostopadłą  lupnoscią  i  brakiem  mięczaków 
przewodnich.  Częściej  niż  w  glinie  uwarstwowanej  znajdują  się 
w  niej  wapienne  bryłki,  wewnątrz  popękane  lub  próżne,  zwane 
grzechotkami  glinowemi  (Ł5sskindel).  Piasku  zawiera  ta  glina  sto- 
sunkowo bardzo  mało  a  barwę  posiada  zawsze  żółtą.  Jest  to  typo- 
wa glina  nawiana  cz.  wiatrówka,  u  Niemców  „LÓss^em''  zwana. 
Ku  spągowi  przechodzi  zwolna  w  glinę  uwarstwowana,  z  której 
przeobrażenia  (raczej  przewiania)  w  późniejszym  okresie  pleisto- 
ceńskim  (stepowym)  powstała,  niekiedy  jednak  ostro  od  niej  się 
odcina  linią  zatokowo  powyginaną.  Ku  górze  zaś  przechodzi  ta 
glina  już  w  alluwialną  glebę  próchnicowa. 

Wiek  utworów  pleistoceńskich.  Dr.  J.  Siemi- 
radzki  ^)  uważa  utwory  dyluwialne  okolic  Lwowa  za  równorzędne 
E  takimiż  w  północnej  Polsce  i  Niemczech.  Od  dyluwialnycb 
utworów  Bałtyckiej  równiny  różni  się  dyluwium  lwowskie  głównie 
tylko  brakiem  właściwych  moren  a  w  ogólności  słabszym  rozwo- 
jem gliny  uwarstwowanej  (sinej).  Według  Dra  J.  Siemiradzkiego 
północne  dyluwium  składa  się  z  następujących  ogniw  od  najstarszych 
do  najmłodszych: 

a)  Żwiry  lub  piaski  lokalne  z  domieszka  północnego  ma- 
teryału. 

b)  Siwa  lub  czarna  glina  warstwowana,  naprzemianlegla 
z  drobnymi  piaskami;  obficie  zawiera  mikę. 

c)  Piaski  warstwowane  lub  żwiry  lodnikowe. 


*)  Siemiradski,  J.  Dr.  Kilka  Mw  o  dyluwialnycb   utworach    okolic  Lwo- 
wa. Spraw.  Kom.  Fiz.  XXV  1.  str.  2—7.  Kraków. 

AUm  geologiczny.  Zessjt  X.  4 
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d)  Dolna  raorena  lodowcowa  (I  okres). 
ej  Piaski  warstwo wane,  piaski  lotne  i  fóss. 

f)  Górna  morena  lodowcowa  (2  okres). 

g)  Moreny  końcowe,  pola  kamienne,  piaski  wierzchnie  (Deck- 
sand ). 

h)  Najstarsze  napływy  rzeczne  (terasy  brzegowe). 

Według  powyższego  podziału  w  lwowskim  pleistocenie  tylko 
ogniwa  dolne  a)  b)  e)  są  typowo  rozwinięte  a  to  z  owego  czasu, 
kieJy  lody  północy  najdalej  przesunęły  się  ku  południowi  i  uło- 
żyły przed  sobą  materyał  złożony  z  żwirów  tak  miejscowych  jak 
zamiejscowych ,  piasków  i  glin  warstwowanych.  Ogniwa  d)  brak 
zupełnie.  Po  cofnięciu  się  tych  lodów  już  tylko  sama  glina  na- 
wiana (wiatrówka  =  Loss)  przez  cały  ciąg  trwania  tak  międzylo- 
dnikowegojak  drugiego  okresu  —  kiedy  lody  ponownie  zaczęły  się 
przesuwać  z  północy,  ale  już  nie  dotarły  do  kresów  dawniejszych, 
—  układała  się  i  ta  odpowiada  górnym  ogniwom  /)  g)  i  K)  północno- 
europejskiego  pleistocenu. 

Fauna  pleistocenu  (dyluwialna).  Odkąd  pilniej  za- 
jęto się  pleistocenem  naszego  kraju,  zwrócono  także  baczniejszą 
uwagę  na  faunę,  zawarta  w  osadach  tego  utworu.  Wprawdzie  już 
dawniej  wiedziano,  że  w  glinach  tutejszych  znajdują  się  szczątki 
mamuta  ale  drobniejsze  zwierzęta,  szczególnie  zas  mięczaki  do- 
piero od  lat  kilkunastu  stały  się  u  nas  przedmiotem  badań  ści- 
ślejszych. Pierwsza  zasługa  należy  się  J.  Rakowskiemu,  który  już 
w  r.  188 1  w  swej  pracy:  Glina  dyluwialna  we  Lwowie 
i  n aj  bliższej  okolicy  (Kosmos VI)  ogłosił  wyczerpujący  opis 
pleistocenu  lwowskiego  i  zarazem  podał  pierwszy  wykaz  fauniczny, 
pocliodzaey  z  tego  utworu.  Na  nim  oparł  się  Tietze  w  ustępach 
o  dyluwium  Iwowskiem,  ale  ze  swej  strony  prawie  nic  nowego 
nie  przydał.  Od  tego  czasu  przybyło  jeszcze  kilka  form  nowych 
tak  z  bliższej  jak  dalszej  okolicy  Lwowa.  W  najnowszym  czasie 
dalszem  badaniem  tej  £auny  zajął  się  ,1.  fjomnicki  ^). 

Wykaz  skamielin  utworu  pleistoceńskiego  ze  Lwowa  i  okolicy. 

Elephas  primigenius  Bib.  Zęby  trzonowe  i  sieczne ,  rzadko  w  ca- 
łości zachowane,  zwykle  krucho  i  łatwo  się  rozsypujące. 
Pohulanka,  Zniesienie,  Hołosko,  Czartowska  Skała,  Snop- 
ków (Kner,  Kreutz). 

Mijoius  ylis  BIhs.  W  glinie  piaskowatej  warstwowanej  nad  Peł- 
czyńskim  stawem;    głównie  szczęki    i    zęby,  rzadziej  całe 


^]  .1.  Ł.  Przyczynek  do  znajomości  pleistocenu  lwowskiego.  KosmoB  XXII. 
str.  38-41. 
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czaszki.  Zgadza  się  zupełnie  z  takiemi  samemi  resztkami, 
wykryteini  w  glinie  dyluwialnej  czeskiej  w  Suslawicach, 
a  opisanemi  przez  Dra  Woldficha  (Diluviale  Fauna  von 
Suslavic.  84  S.  Sitzb.  d.  k.  Akad.  d.  Wiss.  Wien,  1881.) 
(Bąkowski). 

Crtcetus  frumentariua  Pall.  v.  major  Blas.  Zęby  z  czaszka  także 
z  tego  samego  miejsca  nad  Pełczyńskim  stawem.  Dr. 
Woldfich,  do  którego  zwracałem  się  w  celu  dokładnego 
oznaczenia  tego  gryzonia,  orzekł,  że  ten  okaz  zupełnie  jest 
zgodny  z  opisanym  przez  niego  w  Sitz.  d.  Akad.  d.  Wiss. 
(Wien.  1880),  a  pochodzącym  z  dyluwium  morawskiego 
(„niezwykle  wielki  okaz;  podobnie  wielkie  okazy  opisałem 
z  jaskini :  Wypustek,  Sipka  i  Certova  dira" ;  z  listu  Wold- 
Hcha). 

SpalcKC  sp.  (aj^.  typhlua  Pall).  Jedyny  ząb  z  gliny  warstwowanej 
na  Zniesieniu.  Prawdopodobnie  należy  ten  zab  do  gatunku 
stepowego  S.  typhlus^  żyjącego  dziś  jeszcze,  ale  bardzo 
rzadko  na  podolskim  płaskowyżu. 

Armcda  sp.  (aff,  agreatia  Blas).  Bąkowski  znalazł  ułomek  lewej 
szczęki  z  dwoma  zębami  trzonowymi  nad  stawem  Pełczyń- 
skim.  Później  na  tem  samem  miejscu  znajdywałem  prócz 
szczęk  i  zębów  także  kręgi  i  odnóża  tego  nornika,  ale 
dokładne  oznaczenie  gatunkowe  na  razie  jest  niemożliwe. 

Bana  sp.  (a/f.  escułenta).  W  glinie  warstwowanej  nad  stawem  Poł- 
czyńskim w  tem  samem  miejscu  wraz  z  powyższymi  gry- 
zoniami bardzo  liczna.  Jest  to  forma  najbliżej  spokrewniona 
z  R.  esculentaj  ale  mniejsza  i  również  najbardziej  zgodna 
z  takiemiż  szczątkami,  wykrytemi  przez  Dr.  Woldficha 
w  Suslawicach  w  Czeskim  Lesie. 

Bufo  sp.  Kilka  kosteczek  odnóży  nad  Połczyńskim  stawem  w  glinie 
warstwowanej. 

Hel{x  hispida  L.  wraz  z  odmiana  var,  septentrionalia  CL  Zwyczajna 
w  całej  okolicy  w  glinie  warstwowanej;  wśród  miasta 
przy  ul.  3-go  maja  (J.  Ł.). 

*ITeltx  tenuilabris  Braun.  Wszędzie  w  glinie  warstwowanej  miejscami 
nawet  dość  liczny  ślimaczek  tak  w  bliższej  jak  dalszej 
okolicy  Lwowa.  Wśród  miasta  przy  ul.  3-go  maja  (J.  Ł.). 

Pupa  muscorum  L.     Bardzo  pospolita  w  całej  okolicy;  przy  ulicy 

3-go  maja  (J.  Ł.). 
*Pupa    columella   G.    v.    Martens.     Prawie    wszędzie;     w    samym 

Lwowie  przy  ul.  3-maja  (J.  Ł.)  i  w  okolicy,  ale  w  ogóle 

rzadka. 

*Pupa  parcedentata  Br.  var.  bidens  Sdb.  Dotychczas  znana  tylko 
z  samego  Lwowa  przy  ul.  3-go  maja  (J.  Ł.). 

4» 
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Clausilta  łaminata  Mont.  Znana  tylko  z  nad  Pełosyńskiego  stawu^ 
gdzie  ją  w  glinie  uwarstwowanej  wraz  z  szozatkami  drob- 
nych 8s>awców  w  towarzystwie:  Sucoinea  oblanga,  Puipa 
columella  i  t.  d.  wykryłem. 

Clausilta  pltcata  Drap.  Jedyny  okaz  pochodzi  z  gliny  warstwowanej 
nad  Pełczyńskim  stawem. 

Succtnea  oblonga  Drap.  Bardzo  pospolita;  miejscami  gromadnie 
występuje,  głównie  w  uwarstwowanej  glinie  sinej.  Wśród 
miasta  przy  ulicy  3-go  maja  wraz  z  Pupa  musoorum  L, 
bardzo  liczna  (J.  Ł.). 

Limnaea  truncaiula  Mich.  i  var.  longispirata  Cl.  Nierzadka  w  uwarst- 
wowanej glinie.  Według  Bakowskiego  (1.  c.)  należą  okazy 
lwowskie  przeważnie  do  odmiany  hngispiraia  CL  Okazy 
znowu  z  ghny  uwarstwowanej  pod  fundamentami  botela 
Janowicza  przy  ul.  3-go  maja  są  bardzo  zbliżone  do  yar. 
nona  Ziegl  (J.  Ł.). 

Planorbts  albits  Mtill.  Jedyny  okaz  z  samego  miasta  przy  ul.  3-go 
maja  (J.  Ł.). 

Valvata  pisctnalis  Mtill.  Jedyny  okaz  z  sinej  gliny  uwarstwowanej 
w  Podborcach  pode  Lwowem. 

Sphaertum  comeum  L,  Podborce  pode  Lwowem,  bardzo  rzadki. 

Pisidtum  sp.  {aff.  pallidum  Jełfr.).  Podborce  pode  Lwowem,  jedyny 
okaz. 


Najpospolitszymi  a  zarazem  znamiennymi  gatunkami  dla 
pleistocenu  całej  tutejszej  okolicy  sa:  Helix  hiaptda,  H.  tenuiłairis, 
Pupa  muscorum^  Succtnea  oblonga  i  Limnaea  truncattda.  Do  tych  5 
gatunków  przyłącza  się  jeszcze  P.  columella^  wprawdzie  w  ogólności 
rzadka,  ale  stale  w  ich  towarzystwie  występująca.  Inne  gatunki 
wymienione  w  powyższym  wykazie  znane  sa  przeważnie  tylko 
w  pojedynczych  okazach,  ograniczone  tylko  do  niektórych  punktów 
mapy  lwowskiej,  ale  znane  także  z  innych  dzielnic  naszego  kraju. 

Na  szczególną  uwago  zasługują  formy  obce  teraźniejszej  faunie 
naszego  kraju:  //.  tenuilabrts^  P.  columella  i  P.  parcedentata  v, 
bidensy  występujące  dziś  bądź  wysoko  w  górach  bądź  daleko  na 
północy.  Mięczaki  te  wraz  z  całą  stowarzyszona  z  nimi  fauna  do- 
wodzą, że  przeciętna  ciepłota  roczna  owego  okresu,  kiedy  osadzała 
się  glina  uwarstwowana  wraz  z  piaskami,  była  znacznie  od  dzisiej- 
szej niższa.  Inne  mięczaki  jak  n.  p.  H.  hispida^  P,  muscorumj 
Succtnea  oblonga^  Limnaea  iruncatnla  i  t.  d.,  chociaż  gatunkowo 
sa  zgodne  z  dzisiejszymi  w  tej  samej  nawet  okolicy  żyjącymi; 
różnią  się  jednak  od  nich  bądź  odmiennymi  wymiarami  bądź  nawet 
nieco  odmiennymi  kształtami  tak,  że  prawie  z  każdej  z  tych  form 
możnaby  utworzyć  odrębną   odmianę,    właściwą   pleistocenowi  lub 
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dzisieJRZym  chłodnym  pasom  ziemi,  gdzie  podobne  jak  w  okresie 
lodowym  po  dziś  dzień  jeszcze  warunki  się  utrzymały.  Pupa  mu- 
^carum  n.  p.  posiada,  co  już  Bąkowski  zauważał  (1.  c),  nieco  większe 
wymiary  niż  dzisiejsza;  Succinea  oblonga  i  Limnaea  truncatula 
natomiast  przeciętnie  są  drobniejsze  niż  okazy  dzisiejsze,  pocho- 
dzące z  bezpośredniego  pobliża  Lwowa. 

Z  porównania  tej  fauny  z  takaż  w  innych  punktach  naszego 
kraju  wynika,  że  ghna  uwarstwowana  przynajmniej  w  dolnych 
swych  częściach  wraz  ze  żwirami  w  spągu  należy  do  dolnego 
pleistocenu.  W  wyższych  jednakże  poziomach  gliny  uwarstwowanej 
występują  już  formy  stepowe  (norniki,  chomik,  ślepiec)  wraz  z  lą- 
dowymi mięczakami  (Clausilia)^  cechującymi  pleistocen  średni, 
do  którego  zapewne  w  dolnej  swej  części  należy  erlina  nawiana. 
Szczątków  jakichkolwiek  zwierząt  w  glinie  nawianej  okolicy  Lwowa 
dotychczas  nie  odkryto  żadnych. 

D.  Utwór  alluwialny. 

Po  osadzeniu  się  gliny  nawianej  ustępuje  zwolna  posuszny 
okres  stepowy  dzisiejszym  stosunkom  klimatycznym,  odznaczającym 
się  większa  wilgotnością^  sprzyjającą  obfitszomu  rozwojowi  roślin- 
ności nietylko  zielnej  lecz  zarówno  drzewnej.  Lasy  rozprzestrze- 
niają się  coraz  więcej,  zajmują  nietylko  chłodne  wzgórza  działa 
wodnego,  lecz  także  wkraczają  na  otwartą  przedtem  równinę  ste- 
pową płaskowyżu  podolskiego.  Usypy  gliny  nawianej  utrwalają  się, 
tylko  piaski  lotne  najdłużej  jeszcze  opierają  się  poszwie  roślinnej, 
a  rozrzucone  tu  i  owdzie  płatami  utrzymują  się  do  dnia  dzisiej- 
szego jako  zabytki  okresu  pustyniowego 

Pod  wpływem  wegetacyi  czynność  wietrzenia  się  wzmaga, 
a  z  rozkładu  tak  chemicznego  jak  mechanicznego  glin,  iłów,  wa- 
pieni i  piaskowców  wytwarza  się  próchnicowa  gleba  stosownie  do 
swego  podkładu  bądź  gliniasta,  ilasta,  piaszczysta  lub  wapnista. 
Cząstki  skał  wytworzone  wietrzeniem  pozostają  albo  na  tern  samem 
miejscu,  gdzie  powstały  (eluioium)^  albo  przeniesione  działaniem 
wody  i  wiatrów  gdzieindziej  się  gromadzą  jako  osady  napływowe 
{(Muwium\  wcale  różne  od  swego  bezpośredniego  podłoża  jak  n.  p. 
piaski  alluwialne  i  trawertyny. 

Ważną  także  odgrywają  rolę  torfowiska,  tworzące  się  ciągle 
na  zapadłych  częściach  tak  niżu  jak  płaskowyżu  (n.  p.  torty  za- 
tnarstynowskie,  dublańskie,  białohoreckie  i  t.  d.). 

Do  utworów  zatem  najnowszych,  obecnie  jesz(*ze  ciągle  po- 
wstających należą: 

1)  Próchnica,  tworząca  glebę  urodzajną. 

2)  Trawertyny  czyli  martwice  wapienne,  gdzieniegdzie  tylko 
na  żródliskach  rozwinięte,  głównie  w  pasie  działu  wodnego. 
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3)  Torfowiska  czyli  rudawiny,  występujące  głównie 
Da  niżu  i 

4)  Piaski  i  żwirowiska  napływowe. 

Miąższość  tycti  utworów  w  porównaniu  do  osadów  pleistoceń- 
skicl)  jest  stosunkowo  bardzo  mała.  Rzadko  bowiem  dochodzi 
metrowej  lub  większej  grubości  i  to  tylko  tam,  gdzie  w  dolinach 
pod  wpływem  wód  atmosferycznych  lub  stale  płynących  materyał 
alluwialny  w  większej  ilości  mógł  się  nagromadzić,  n.  p.  w  samem 
mieście  Lwowie  wzdłuż  Pełtwi  i  jej  dopływów.  Największą  miąż- 
szość posiadają  piaskowate  glinki,  zwykle  sine,  „madą^  zwane,  roz- 
winiecie na  niżu,  tudzież  torfowiska.  Grubość  zaś  próchnicy  na 
obnażonych  jesy.cze  w  okresie  pleistoceóskim  wzgórzach  jest  bardzo 
mała,  t;ik  samo  na  rumoszach,  gdzie  rzadko  kilku  dm  dochodzi  i  to 
tylko  po  załomach  i  wklęsłościach  naziomu. 

Z  różnorodnościii  gleby  alluwialnej  w  najściślejszym  jest 
związku  obecna  flora  i  fauna.  Na  szczególniejsza  uwagę  zasługują 
te  formy,  które  od  doby  pleistocenu  do  dnia  dzisiejszego  dotrwały 
przedewszystkiem  na  obszarach  niezalesionych,  jak  n.  p.  na  stokach 
wz^órzy,  na  torfowiskach  i  rumoszach.  Są  one  resztkami  flory 
i  fauny  przedalluwialnej ,  sięgającej  nieraz  daleko  wgłab  pleisto- 
cenu. Obok  form,  właściwych  północno-europejskiej  dzielnicy,  wi- 
dzimy tu  rośliny  jak  zwierzęta,  cechujące  stepową  wierzchowinę 
Podola  a  obok  nich  górskie,  które  od  zachodu  chłodnemi  wyży- 
nami działu  wodnego  na  ten  obszar  się  wdarły. 

Charakter  atoli  tak  świata  zwierzęcego  jak  roślinnego  w  naj- 
nowszej dobie  pod  wpływem  uprawy  ciągle  się  zmienia,  jak  n.  p. 
tara,  gdzie  puste  przedtem  obszary  zalesiono,  gdzie  przekopami 
wysuszono  moczary  pierwotne  i  łąki,  wytrzebiono  lasy  i  zamieniono 
je  na  rolę.  Najlepszym  przykładem  tego  wypierania  pierwotnej  roślin- 
ności i  fauny  jest  Góra  Zamkowa  ^)  obecnie  zalesiona  a  przed  pół- 
wiekiem jeszcze  otwarta  podobnie  jak  naprzeciwległa  góra  Piaskowa. 

Zbadanie  starszych  utworów  alluwialnych  ze  względu  na  florę 
i  faunę  w  nich  zawarta  rzuciłoby  wiele  światła  na  przechód  po- 
wolny od  pleistocenu  do  obecnej  chwili.  Nadają  się  ku  temu 
szczególnie  alluwia  niżowe  i  torfowiska,  oczekujące  w  przyszłości 
wyczerpującego  opracowania. 

*)  Tyniecki  W.  Prot. :  O  obecnej  roślinności  Piaskowej  Góry  kolo  Lwowa. 
Kosmos  V.  1880,  str.  210. 
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Szczegółowy  opis  topogeologlczny  Lwowa  1  okolicy. 


A.  Płaskowyż  Podolski  i  Roztocze. 

Wysoki  Zamek.  Wzgórze  to,  na  którego  wierzchołku 
od  płwd.  strony  utrzymały  się  jeszcze  szczątki  ruin  dawnego  zaniku 
obronnego,  jest  przyczółkiem  krawędzi  podolskiej  najdalej  ku  z<i. 
wysuniętym,  wzniesionym  przed  usypaniem  kopca  pamiątkowego  na 
398  m  n.  p.  m.  (dziś  przeszło  400  m).  Obecnie  jest  to  wzgórze  prawie 
do  samego  wierzchołka  zalesione,  ale  jeszcze  w  pierwszej  połowie 

^^  Terasa  :  :     "  rru 
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1.   Wysoki  Zamek  i  Piaskowa  Góra.   A)  Ogniwo  naderwiliowe. 
B)  Ogniwo  poder  wilio  we.  C)  Kreda  senońska  (opoka). 

tego  stulecia  było  odkryte,  skąpa  tylko  murawa  porosłe,  wśród 
której  bieliły  się  płaty  piasków  łatwo  usypujących  się  ze  spadzi- 
stych stoków.  W  niższej  części  tego  wzgórza  przewija  się  naturalna 
terasa,  później  nieco  splantowana,  tworząca  prześliczna  aleję  naj- 
szerszą od  strony  zachodniej  (nad  przedmieściem  Krakowskiem). 
a  znacznie  węższa  od  północnej  (nad  Podzamczem)  i  wschodniej 
(nad  browarem  Kisielki),  gdzie  wybiega  przyladkowato  ku  otwar- 
temu niżowi  Pełtwi.  Poniżej  i  powyżej  tej  terasy  gęsty  las  prze- 
ważnie sosnowy  i  brzozowy  pokrywa  cała  prawie  górę  i  tym 
sposobem  wiąże  piaski  ruchome,  na  których  w  ciągu  pół  wieku 
wytworzyła  się  już  cienka  warstewka  próchnicy.  U  podnóża 
tego  wzgórza  w  kilku  miejscach  jeszcze  odsłania  się  kreda,  n.  p. 
powjżoj  kościółka  sw.  Jana,  przy  ul.  Zamkowej  i  na  Podzamczu, 
gdzie  też  znajduje  się  kilka  źródełek  wyciekających  z  górnego 
poziomu  kredy.  W  r.  1868,  gdy  na  Podzamczu  zakładano  tor 
kolejowy,  wcięto    się    głęboko    w    tutejszą    kredę,    a  z  materyału 
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w  tern  miejscu  wybranego  usypano  w  popi-zek  doliny  Pełtwi  wał 
aż  do  Kleparowa,  którym  obecnie  linia  kolejowa  od  Podzamcza 
do  głównego  dworca  się  przewija  ^). 

Oba  ogniwa  tutejszego  trzeciorzędu  poderwiliowe  i  naderwi- 
liowe  są  tu  dokładnie  rozwinięte,  a  przedziela  je  terasa  zamkowa 
(główna  aleja),  zbudowana  właśnie  z  poderwiliowej  warstwy  iito- 
tamniowej,  opierającej  się  najdłużej  tak  dzisiejszej  jak  niegdyś 
dyluwialnej  denudacyi.  Dalszy  ciąg  tej  terasy  widzimy  na  stoku 
północnym  sąsiedniej  góry  Piaskowej  nad  Kisielką,  a  dalej  pod 
Lonszanówką  (Kaizerwaldem)  i  nad  Zniesieniem.  Obecnie  na  Wy- 
sokim Zamku  w  tej  warstwie  z  powodu  zagajenia  i  splantowania 
nie  odsłania  się  nigdzie  naturalna  odkrywka.  Przed  laty,  gdzie 
obecnie  stoi  restauracya  i  domek  ogrodnika  zamkowego,  istniały 
w  tym  poziomie  znaczniejsze  kamieniołomy,  z  których  do  budowy 
wybierano  wapień  litotamniowy.  W  styczniu  1897  r.  blizko  pray- 
czołka,  gdzie  leży  głaz  pamiątkowy  (piaskowiec  Suchodolski)  ku 
pamięci  zwycięztwa  króla  Jana  Sobieskiego  nad  hordami  tatar- 
skiemi  w  r.  1675,  wykopano  na  2  m  głęboka  jamę  w  celu  wy^ 
dobycia  piasku ,  używanego  do  posypywania  ścieżek  przy  alei 
głównej.  Bezpośrednio  pod  piaskowata  próchnica  trafiono  na  po- 
kład średniolitotamiiiowy,  gruby  do  0*75  m  a  tuż  pod  nim  na 
piasek  biały.  Druga  taka  jamę  wykopano  w  pobliżu  domku  ogro- 
dnika. W  kilka  jednak  tygodni  obie  te  jamy  zasypano  i  zrównano. 

Toż  8amo  cały  układ  wai^stw  naderwiliowych  aż  po  wierz- 
chołek góry  również  z  powodu  zalesienia  obecnie  nie  jest  widocz- 
nym. Dopiero  wierzchnie  ogniwa  naderwiliowego  poziomu  na  ró- 
wninie tuż  pod  samym  kopcem  sa  odkryte,  chociaż  już  na  bardzo 
małej  przestrzeni,  bezpośrednio  pod  ruinami  dawniejszego  Zamku. 
Z  tego  ogniwa  utrzymał  się  tu  tylko  piaskowiec,  gruboziarnisty, 
białawy,  dość  zwięzły,  przepełniony  skorupami  ostryg  {Ostrea  ca- 
chJear  Poli).  Piaskowiec  ten  tworzy  zarazem  naturalną  podsadę 
dla  cząstki   muru  zachowanego  z  ruin  zamkowych. 

Pod  tym  piaskowcem  zaledwie  na  2  m  grubym  leża  piaski 
białe  o  takiem  samem  ziarnie,  z  którego  składa  się  nadległy  pia- 
skowiec ,  zawierający  dość  ubogą  faunę  mięczaków,  po  większej 
części  niedokładnie  zachowanych  a  złożonych  z  następujących  ga- 
tunków: 

Trochua  patulua  Brocc.  1. 
Lutr  aria  oblonga  Chem.  b.   r. 
Ervilia  puailla  Phil.   b.  1. 
Venu9  cincta  E.  d.   1. 


*)  Skamieliny,  jakie  wówczas  w  tym  nasypie  zebrałem,  znajdują  się  obecnie 
w  zbiorach  Muzeum  im.  Dziedutzyckich  przechowane. 


—     57     — 

Cardiumf  pra0echinatum  Hilb.  d.  r. 
PectunctUus  pfloaus  L.  d.  r. 
Pect0n    Wolfi  Hilb.  r. 

„       gloria  maria  du  Boia  b.  r. 
Ostrea  cochlear  Poli  b.  1. 

„       digitalina  E.  r. 
Serpula  cf.  gregalis  E.  b.  1. 
Liłhothamnium  sp. 
Bryozoa   sp.,  liczne. 
Kolce  jeżowców,  liczne. 

Z  tych  górnych  piaskowców  pochodzi  naj prawdopodobniej  także 
bardzo  dobrze  zachowany  jeżowiec:  Schtzaster  Karrert  Laube,  zna- 
leziony na  odłamie  stoczonej  skały  na  zdpn.  stoku  Wysokiego  Zamku. 


2.  a)     Piasek  nader wiliowy.  b)  Rumowisko. 

Do  usypania  kopca  zebrano  cała  zachodnia  część  wierzchołka 
góry,  złożoną  z  tych  samych  piasków  i  międzyległej  warstwy 
piaskowca  kruchego,  przykrytych  grubem  rumowiskiem  z  czasów 
dawniejszych,  sięgających  aż  do  epoki  przedhistorycznej.  Warstwy 
tych  piasków  były  przed  zebraniem  prawie  pod  katem  30^  ku  pd. 
jednostajnie  nachylone  a  nadto  przerwane  uskokiem,  skierowanym 
ku  pn.  pod  kątem  prawie  60®.  Wychylenie  to  górnych  warstw 
naderwiliowych  z  poziomego  położenia,  powtarzające  się  jeszcze 
kilkakrotnie  w  najbliższej  okolicy  Lwowa  tak  na  krawęd/.i  pła- 
skowyżu jak  na  Roztoczu,  należy  odnieść  do  działania  erozyjnego 
w  dobie  pleistocenu,  skutkiem  czego  podpłukane  niższe  warstwy 
piasków  spowodowały  usunięcie  się  warstw  wyższych. 

Bliżej  kopca  wśród  tych  piasków  trafiono  w  r.  \  88f)  na  szcze- 
gólniejsze wytwory,  jakimi  były  naturalne  słupy  kamienne.  Słu- 
pów tych  było  trzy,  z  których  jedf^n  dochodził  35  m  wysokości, 
inne  zaś  były  znacznie  niższe.  Średnica  ich  ta  sama  u  dołu  jak 
w  górze  wynosząca  zwyż  metra.  Słupy  te  składały  się  z  bardzo 
kruchego  piaskowca  białawego,  wapnistego,  tworzącego  ich  korę 
zewnętrzną,  grubą  na  I — 2  rfm,  a  wewnętrz  z  miałkiego,  wapni- 
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stego,  żółtawego  piasku,  zawierającego  liczne  okruchy  ostryg,  ser- 
pul,  przegrzebków,  bryłek  litotaumiowych ,  ni^zy wiołów  (głównie 
Crista  sp.)  i  t.  p. 

Niedługo  jednak  te  słupy,  złożone  z  zbyt  kructiego  i  łatwo 
usypującego  się  materyału,  mogły  się  utrzymać.  Chociaż  otoczono 
je  staranną  opieką,  nie  mogły  długo  się  opierać  wpływom  atmosfe- 
rycznym i  runęły  już  w  ciągu  następnego  roku.  Ponieważ  mate- 
ryał,  z  którego  te  słupy  się  składały,  był  bezwarunkowo  młod- 
szym od  otaczających  je  piasków  a  odpowiadał  najwyższemu  tu- 
tejszemu poziomowi  ostrygowe  -  mszywiołowemu  ^),  przeto  musza 
być  cne  uważane  jako  nawierzchne  wypełnienia  w  tych  piaskach 
a  zatem  jako  utwory  drugorzędne,  powstałe  prawdopodobnie  w  o- 
statniej  chwili  już  ustępującego  morza  mioceńskiego  *). 

Piaskowa  góra  (Stefanowa  Góra),  przedzielona  od  Wy- 
sokiego Zamku  nizką  przełęczą,  sięgająca  aż  do  erwiliowego  po- 
ziomu i  znacznie  od  niego  niższa,  wznosi  sie  od  strony  wschodniej 
Zamku  jako  nagie,  zewsząd  odkryto  wzgórze.  Stoki  jej  zachodnie, 
północne  i  południowe  sa  strome  a  tylko  ku  wd.  w  kierunku  ku 
kościółkowi  św.  Wojciecha  wolniej  się  pochyla,  oddzielona  również 
nizka  przełęczą  (na  wylocie  ul.  sw.  Wojciecha)  od  wzgórzy  ponad 
Czerwonym  klasztorem  i  strzelnicą  miejska.  Szczególnie  od  strony 
północnej  ponad  Risielka  spadek  jej  stoków  jest  równie  nagły 
jak  Wysokiego  Zamku  ponad  Podzamczem  i  z  tej  też  strony  prze- 
wija się  od  jej  podnóża  droga  (Kisielki),  łącząca  się  pod  wojskowa 
prochownia  z  ulica  Teatyńska.  Od  północnej  też  strony  ciągnie 
sio  zboczem  jej  taka  sama  terasa  jak  w  około  góry  zamkowej, 
w  tym   samym   poziomie  (erwiliowym). 

W  przeciwieństwie  do  Wysokiego  Zamku  wzgórze  to  zacho- 
wało wejrzenie  pierwotne.  Stoki  jego  są  tylko  skąpa  murawa  po- 
rosłe, która  mozolnie  wiąże  piaski  i  kamieniska  wytraczające  się 
z  pod  wierzchołka  góry.  Tu  i  owdzie  stara  się  osiedlić  samosie wna 
brzoza  lub  osika  wraz  z  tarnina,  ale  nie  zdołała  zupełnie  wyprzeć 
pierwotnej  fauny  i  flory.  Zachodnie  i  południowe  stoki  tej  góry 
są  nadto  aż  po  terasę  erwiliową^  obecnie  aż  do  samego  wierzchołka, 
obnażone  a  to  z  tego  powodu,  że  z  tej  strony  znaczną  część  tej 
góry  dla  piasku  rozkopano,  któremu  to  losowi  w  przyszłości  za- 
pewne cała  góra  ulegnie. 

Tym  sposobem  całe  ogniwo  naderwiliowe  bardzo  wyraźnie 
się  tu  odsłania.   Warstwy  górne  są  tu  ku  pdwd.  prawie  pod  kątem 

')  Poziom  ten,  zamykający  ogrniwo  naderwiliowe  u  góry,  istniał  jeszcze 
przed  usypaniem  kopca.  Ślady  tych  mszywioZowo-ostrygowycb  piasków  zachowamy 
się  w  rumowisku  dawniejszego  zamku;  dziś  jednak  po  splantowaniu  całego 
wierzchołka  góry  i  tych  śladów  wcale  już  niema. 

*)  Obszerniej  rzecz  to  przedstawiłem  w  notatce  geologicznej :  Słupy  pod 
kopcem  na  Wysokim  Zamku  (Kosmos.  XI.  str.  582 — !)SQ,  z  2  rycinami). 
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30^  nachylone.  I  tu  ta  sama  przyczyna  jak  na  Wysokim  Zamku 
wyruszyła  te  warstwy  z  poziomego  położenia.  Porządek  tych 
warstw  jest  następujący: 

Samą  góra  bezpośrednio  pod  czarnoziemną  próchnica  rumo- 
szową  odsłania  się  a)  do  2  tn  gruba  ławica  ostrygowa  {Oatrea 
cochlear  Poli)  z  wmieszanemi  drobnemi  litotamniami  i  serpulami, 
spojonemi  lepiszczem  iłowate  -  wapiennem,  rdzawo-  żółta wem.  Pod 
ta  ławicą  ułożyły  się  ilasto  wapienne  piaski  b)  grubo  lub  drobno- 
ziarniste do  16  m  miąższe,  przechodzące  szczególnie  niżej  w  zbite 
piaskowce  kilkudecymetrowej  grubości.  W  tym  układzie  wyró- 
żniają się  szczególnie  dwie  warstewki,  z  których  a)  jest  zielonawo 
ilastym  piaskowcem  a  y)  składa  się  z  gruboziarnistego  piaskowca 
białawego  i  zawiera  dużo  skamielin ,  przeważnie  w  ośrodkach. 
Pomiędzy  obiema  temi  warstewkami  przewija  się  w  międzyległym 
piasku  cienka  ławica  fi)  zielonawego  piaskowca  kruchego,  przepeł- 
niona   ostrygami,    przegrzebkami  i  innemi    skamielinami.    Ziarna 


Ul.  j  WbfczechcL 


8.  Piaskowa  Góra:  a)  ŁAwiea  ostrygowa,  h)  Ilasto  wapienne  piaski  i  piaskowce. 
a)  piaskowiec  ilasty  zielonawy,    j3)  piaskowiec  zielony  ostrygowy,  y)  piasko- 
wiec gruboziarnisty  białawy,    e)  Piasek  naderwiliowy. 


piasków  międzyległych  są  zwykle  wielkie,  często  dymne  lub  ró- 
żowawe.  Z  rzadka  sa  tu  wtrącone  także  czarne  krzemyki,  dosię- 
gające niekiedy  średnicy  kilkucentymetrowej ,  co  wraz  z  fauną 
dowodzi,  że  te  piaski  są  utworem  mieliznowym.  Piaskowce  te  pe- 
trograficznie i  paleontologicznie  odpowiadają  takimże  na  wierz- 
chołku Wysokiego  Zamku.  Z  poziomu  a)  i  b)  pochodzą  następu- 
jące skamieliny: 

Trochua  'patulua  Brocc.  d.  1. 
Ervilia  pusiłła  Phil.  b.  1. 
Venus  cincta  E.  d.  1. 
Cardita  rudista  Lam.  b.  r. 
„  Partschi  Gdf.  b.  r. 

Ludna  borealis  L.  b.  r. 
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Pecten  aloria  maris  du  Boia  r. 

„       Wolfi  Hilb.  d.  r. 
Pectuncułus  piłoaus  L.  r. 

7t  glycimeria  L.  r.  b. 

Lutraria  oblonga  Chem.  b.  r. 
Ostrea  cochlear  Poli  b.  1. 
VermetU8  intortua  Lam.  d.  1. 
SerpiUa  cf.  gregcJis  E. 
Jeżowce,  liczne  ułamki  skorup  i  kolce. 
Mszywioły,  liczne. 

Poniżej  tych  piasków  i  piaskowców  górnych  występuje  jui 
sam  tylko  piasek  c)  biały,  zajmujący  więcej  niż  dwie  trzecie  czę- 
ści odkrytych  stoków.  Czy  jednak  te  piaski  sięgają  aż  po  terasę 
erwiliowa ,  czy  też  pomiędzy  nią  a  tymi  piaskami  znajdują  się 
jeszcze  jakie  odmienne  poziomy,  trudno  doiledzić,  gdyż  usypu- 
jący się  z  góry  piasek  i  gruz  niższii  część  stoków  wzgórza  za- 
krywają. 

Lonszanówka  (Kaizerwald).  Dalej  ku  wschodowi  prze- 
wija się  ta  sama  kraw(,>dż  pagórkowata,  wielokrotnie  poszarpana, 
krótkimi  a  głębokimi  parowami,  wciętymi  od  Zniesienia.  Pasmo 
wzgórzy,  obrębiających  tę  krawędź,  znacznie  niższe  od  Piaskowej 
Góry,  w  części  jest  zabudowane  (od  ulicy  sw.  Wojciecha),  w  czę- 
ści uprawne  (ponad  strzelnica  miejska),  w  części  zaś  porosłe  resztka 
I)ierwotnego  lasu ,  w  skład  którego  wchodzą  stuletnie  dęby,  baki 
i  graby  (Lonszanówka  cz.  Kaizerwald). 

Stoki  północne  tych  wzgórzy  opadają  nagle  ku  Zniesieniu, 
które  przysiółkiem  „Cyganami"  zwartym  parowem  głęboko  pod 
nie  się  wkroiło.  Z  tej  też  strony  przewija  się  dalej  ta  sama  na- 
turalna terasa,  jaką  postępowaliśmy  od  Wysokiego  Zamku  i  Pia- 
skowej Góry  ponad  parowom  Kisielki.  Terasa  ta  rozs-^erza  się  tu 
w  dwie  przyladkuwate  wypustki ,  pomiędzy  któremi  właśnie  na 
dnie  parowu  zabudowały  się  Cygany. 

Całe  pasemko  wzgórzy  powyżej  tego  upłazu  składa  się  także, 
jak  górna  część  Piaskowej  Góry  i  Wysokiego  Zamku,  z  naderwi- 
liowego  ogniwa,  jednak  odmiennie,  zaledwie  w  odległości  kilkuset 
metrów  wykształconego.  Zamiast  piaskowców  i  piasków,  potężnie 
rozwiniętych  na  Wysokim  Zamku  i  Piaskowej  Górze,  występują 
tu  w  górnych  poziomach  wapienie  drobnolitotamniowe,  iły  i  pia- 
skowce uiarglowate  a  dołujące  pod  nimi  piaski  białe  podrzędną 
odgrywają  rolę. 

Nagła  ta  zmiana  na  tak  krótkiej  przestrzeni  nietylko  w  pe- 
trograficznem  wejrzeniu  warstw  naderwiliowych,  lecz  także  w  ich 
faunie  jest  już  tuż  za  kościółkiem  sw.  Wojciecha  widoczną,  gdzie 
ponad  zarzuconym  od  lat  kilkudziesięciu  kamieniołomem  w  samej 
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górze  odsłaniają  się  zielonkowate  iły,  bądź  wapniste  bądź  piasko- 
watę,  zbijające  się  w  warstewki  2 — 3  decymetrowe,  naprzemian- 
ległe  z  iłami  lub  ilastymi  piaskami.  Warstewki  wapniste,  złożone 
z  samych  drobnych  litotamniów  sa  bardzo  zwięzłe  i  najdłużej  opie- 
rają się  wietrzeniu.  Zawierają  one  obok  drobnych  ostryg  {Ostrea 
cochlear  Poli)  i  mszywiołów  często  Monodonta  angulata  E. ,  Ceri- 
thium  deforme  E.  i  lecten  elegans  Andrz.  (nieznane  w  lwowskim 
trzeciorzędzie  z  niższych  poziomów  naderwiliowych  a  tembardziej 
poderwiiiowych). 

Warstwy  te  sa  również  z  pierwotnego  swego  poziomego  po-- 
łożenia  wychylone,  podobnie  jak  to  widzieliśmy  już  na  Piaskowej 
Górze  i  Wysokim  Zamku.  Na  dyslokacya  w  tern  miejsca  zwrócił 
awagę  także  Dr.  E.  Tietze   (1.  c.  str.  11)   i  odnosi  ją  również  da 
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4.  Łonszanówka   (Kaizerwald) :    a)  Otoosaki   drobnolitotamniowe. 
b)  Warstwy  Kaizerwaldzkie  (piaskowce  marglowe  i  iły),   c)  Piaski 

i  piaskowce  naderwiliowe. 


czynników  miejscowych  erozyjnych.  Poniżej  tych  warstw  na  ja- 
kie 20  m  aż  do  zarzuconego  kamieniołomu  nie  widać  tu  żadnego 
odsłonięcia  a  to  z  powodu  zasuniętych  gruzowiskiem  i  w  części 
zarosłych  stoków.  Dopiero  o  kilkadziesiąt  kroków  dalej  ku  wd. 
na  przełęczy  pomiędzy  Górą  św.  Wojciecha  a  Lonszanówką  od- 
krywa się  głębszy  poziom  tego  ogniwa. 

Na  obnażonym  przyczółku  tejże  góry  wydobywa  się  z  pod 
próchnicy  naprzód  wapień  drobnolitotamniowy  a),  ale  rozkruszony 
i  częściowo  otoczony  przez  wody  dyluwialne.  Pod  nim  rozwinęły 
się  iły  piaskowate  z  międzywarstewka  tłustego  iłu  rdzawego.  Iły 
te  przechodzą  w  zbitsze  warstewki  piaskowca  b)  ilastego,  szarozie- 
lonawego  lub  popielatawego,  z  rozrzuconerai  litotamniami  grubemi, 
przepełnionego  odśrodkarai  skamielin,  do  których  głównie  należą: 
Thracia  ventricosa  Phil.,    laocardia  cor  L.  i   Corbula  gibba  01iv., 
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z  których  ostatnia  tylko  do  tego  poziomu  wyłącznie  w  okolicy 
Lwowa  jest  przywiązana  (Stura  „warstwa  Corbulowa"). 
Warstwy  tego  piaskowca  znane  w  literaturze  geologicznej  od  cza- 
sów Altha  i  Stura  pod  nazwą  ^warstw  K  ai  zer  wal  dz  kich*' 
w  braku  innych  kierowniczych  poziomów  w  ogniwie  naderwilio- 
wein  służyły  do  poziomowania  trzeciorzędu  w  innych  także  punk- 
tach płaskowyżu  podolskiego  (Hilber). 

Poniżej  tego  piaskowca  ułożyły  się  tu  gruboziarniste  piaski 
białe  c),  zbijające  się  miejscami  w  miękkie  piaskowce,  przepeł- 
nione ośrodkami  małżki  Ewilia  piisilla  Phil.  i  zawierające  często 
odciski  zwęglone  łodyg  roślinnych  i  gruzełki  rudowęgla. 

W  tych  warstwach  (a,  b,  c)  naderwiliowego  ogniwa  znalazłem 
dotychczas  następujące  skamieliny: 

Geriłhium  de  formę  E.  a. 
Monodonta  angulata  £.  a. 
Trochus  pcUulus  Brocc.  b.  c. 
Corbula  gibba  Ol.  b. 
Thracia  venłricosa  Phil.  b. 
Venus  cincta  E.  a. 
laocardia  cor  L.   b. 
Lucina  borealia  L.  b. 
Pectuncidua  pilosua  L.  a.  b. 
Pecten  elegans  Andrz.   a. 

p        galicianus  Favre  b. 

„         Wolfi  Hilb.  b.  c. 
Ostrea  cochlear  Poli  a.   b. 
Discina  sp.   [leopolitana  m.)  b. 
Serpula  cf.  gregalis  E.   a.   b.  c. 
Spatangus  sp.  b. 

Salicornia  farciminoidea  Johnst.  a. 
Lithothnmnium  ramosisatmum  Rss.  b.  c. 
„  minut um  m.  a. 

Na  stoku  pdwd.  góry  św.  Wojciecha,  na  prawo  od  ul.  Le- 
śnej a  za  ogrodami  ostatnich  domów  ponad  ulicji  Kurkową,  odkryto 
kamieniołom  już  w  poziomie  erwiliowym.  Samą  górą  pod  upra- 
wne rn  polem  odsłaniaj?}  się  rozburzone  warstwy  naderwiliowe,  zło- 
żone z  iłów  i  piasków  ułożonych  na  kilkudecymetrowym  pokła- 
dzie piaskowoa  szarozielonego  z  licznymi  przegrzebkami  (głównie 
Pecten  acissus  Favre),  pod  którym  bezpośrednio  odkrywa  się  wa- 
pień średniolitotamniowy  do  2  m  raiaższy,  pod  nim  zaś  białe  piaski 
poderwiliowe ,  które  sięgają  aż  do  poziomu  dolnolitotamniowego, 
odsłoniętego  przy  kopaniu  studni  na  ulicy  Kurkowej  przy  zakła- 
dzie dla  nieuleczalnych.  Profil  ten  uzupełnia  poprzedni  ku  spągowi. 
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Dokładniej  atoli  oba  ogniwa  tutejszego  trzeciorzędu  wraz 
s  swymi  górnymi  i  dolnymi  poziomami  odsłaniają  się  pod  Lousza- 
lówką  od  północnej  strony  tak  w  naturalnych  jak  sztucznych  od- 
grywkach ponad  Zniesieniem  w  parowie  głęboko  pod  wierzchowinę 
krawędzi  wkrojonym. 

Dnem  tego  parowu  sączy  mały  potoczek,  zanikający  już  pod 
cmentarzem  Zniesieńskim.  Obustronne  stoki  parowu  spadziste  i  wie- 
lorako porozdzierane  sa  porosłe  tylko  skąpa  murawa,  gdzieniegdzie 
nizkim  krzewem  (tarnina,  głogiem,  berberysem  lub  dzika  róża). 
Wytraczajace  się  z  górnych  poziomów  kamieniska  leża  tu  i  owdzie 
w  większej  ilości  jako  gruz  nagromadzone. 

W  samem  dnie  tego  parowu  odsłania  się  opoka  kredowa, 
2  której  na  granicy  trzeciorzędu  a  kredy,  w  deberce  wschodniej 
większe  bije  źródełko.  Bezpośrednio  na  kredzie  leży  tutaj  szary 
piaskowiec  a)  gruboziarnisty,  na  2  —  25  dm  miąższy,  z  wrosłemi 
bułami  litotamniów,  ośrodkami  sercówek  i  innych  skamielin.  Od 
spodu  tego  piaskowca  wrastają  na  1 — 2  dm  wgłąb  w  opokę,  bądź 
poziomo  bądź  ukośnie,  podkowiaste  lub  językowatc  ośrodki  ska- 
mieliny Gloaaifungitea  8axtcava  Łom.  ^),  złożone  z  takich  samych 
grubych,  gładko  otoczonych  ziarn  piasku,  dymnych  lub  szara wo- 
żółtawych,  z  jakich  jest  utworzony  ów  piaskowiec.  Sa  to  według 
Th.  Fuchsa  wyżłobienia  sprawione  przez  pewien  rodzaj  mięczaków 
w  celu  złożenia  i  ochrony  swych  jaj  *).  Na  tym  gruboziarnistym 
piaskowcu  leży  do  2  dm  gruby  piasek,  szarawo  zielony,  twardnie- 
jący powyżej  w  ławicę  szarawo  żółtawego,  płytowatego,  drobno- 
ziarnistego piaskowca  b)  tyleż  miąższego ,  muszlowego,  złożonego 
przeważnie  z  ośrodek  małż  rozmaitych,  rdzawo  wodorotlenkiem 
żelazowym  zabarwionych. 

Piaskowiec  ten  zawiera  często  wrosłe  krzemy  ki  czarne,  nie- 
kiedy także  odciski  roślin  zwęglonych.  Piaskowiec  ten,  który 
odtąd  „muszlowym"  zwać  będziemy,  we  wszystkich  następnych 
debrach  aż  do  Krzywczyc  jest  stałym  poziomem  w  samym  prawie 
spągu  poderwiliowego  ogniwa  i  on  to  tylko  odpowiada  wai*stwom 
„Baranowskim",  gdzieindziej  w  spągu  trzeciorzędu  rozwiniętym  a  nie 
jak  Dr.  E.  Tietze  mniema,  warstwom  Kaizerwaldzkini;  „die  Fauna 
der  Kaiserwalder  Sandsteine  entspricht,  wie  hier  gleich  vorgrei- 
fend  bemerkt  werden  muss,  der  Fauna  der  sogenannten  Schichten 
von  Baranów  und  wUrde  in  ihrer  Zusammensetziing  a  uf  eine 
Altersparallele(?)  mit  solchen  Schichten  hinweisen"  (1.  c.  str.   11). 


*)  M.  Ł.  Słodkowodny  utwór  trzeciorzędny  na  Podolu  galicyjskiem.  T.  XX. 
Spr.  Kom.  Fiz.  Kraków  1886.  Tab.  III.  fig/ 64  a,  b.  str.  99. 

')  M.  Ł.  Materyały  do  mioceńskiej  fauny  Lwowa  i  okolicy.  Kosmos.  XXI[. 
Itr.  37.  1897. 
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Tak  zwanym  Kaizerwaldzkim  warstwom  brak  jednak  przede- 
wszystkiem  znamiennego  dla  warstw  Baranowskich  C,  baranawense 
Hilb.  a  powtóre  warstwy  Baranowskie  leża  w  samym  spągu  trze- 
ciorzędu w  ogniwie  poderwiliowem,  gdy  tymczasem  warstwy  Kai- 
zerwaldzkie  leża  w  ogniwie  naderwiliowem  i  to  znacznie  powyiej 
kierowniczej  warstewki  er  wilio  wej. 

W  powyższym  piaskowcu  muszlowym  zebrałem  następujące 
skamieliny,  z  wyjątkiem  prawie  jedynie  przegrzebków,  zachowane 
tylko  w  ośrodkach: 

Natica  millepunctata  Lam.  b.  r. 
Thracia  ventrtco8a  Phil.  b.  1. 
Panapaea  Menardi  Desh.  1. 
laocardia  cor  L.  b.  r. 
Cardium  praeechincUum  Hilb.  1. 

^         baranowense  Hilb.  b.  1. 
Ludna  borealis  L.  b.  1. 
Nucula  nucleti8  L.  1. 
Pectuncułus  piloaua  L.  r. 
Pecten  scissits  Favre  d.  1. 
Lima  inflata  Chem.  r. 
Ceratotrochtis  aeguecostatus  m.  r. 

Ponad  tyra  zlepieńcem  aż  po  terasę  ńredniolitotamniowa  uło- 
żyły się  potężnie  rozwinięte  na  30- —  40  m  miąższe  piaski  c),  żółtawe 
lub  białawe,  dokładnie  uwarstwowane  i  pięknie  odsłonięte  po  sto- 
kach parowu.  Wody  deszczowe  podmulaja  je  ustawicznie  i  wy- 
wlekają znaczne  ich  masy  do  łożyska  potoczku.  Po  tych  piaskach 
zsuwają  się  z  górnych  poziomów  trzecioraędu  odłamy  wapienia 
litotamniowego  i  piaskowców  naderwiliowych.  Skamielin  w  tych 
piaskach  nie  wykryłem  żadnych. 

Bezpośrednio  na  tych  piaskach  ułożyła  się  warstwa  wapienia 
sredniolitotamniowego  d),  do  2  m  przeszło  gruba,  odkrytego  na 
spadzistym  stoku  tego  parowu  poniżej  reduty  Brodzkiej  od  strony 
zachodniej.  W  r.  1887  wydobywano  tu  wapień  litotamniowy  na 
materyał  budowlany.  Jestto  ten  sam  wapień  zwięzły^  który  tworzy 
podstawę  upłazu  ciągnącego  się  w  tym  samym  poziomie  zboczem 
tej  krawędzi  od  samego  Wysokiego  Zamku  i  najdłużej  opiera  się 
denudaeyjnym  czynnikom.  W  tym  wapieniu,  zwykle  bardzo  ubo- 
gim w  skamieliny,  zebrałem  następujące  gatunki: 

YermetuB  intortus  Lam.  d.   I. 
Thracia  ventrtcosa  Phil.   b.  r. 
Cardium  baranowense  Hilb.  b.   r. 
Venu8  cincta  E.  r. 
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Ludna  borealis  L.  b.  r. 
Pecten  8cis8us  Favre  d.  1. 
Ostrea  digitaUna  da  Bois  d.  1. 

Na  tym  wapieniu  leży  erwiliowy  piaskowiec  e),  wapnisty, 
szary,  w  spojach  kruchy,  złożony  prawie  z  samych  ośrodek  małżki 
Erutłia  pusiUa  Phil,  zaledwie  na  I — 1'5  dm  gruby.  Jestto  wła- 
śnie owa  warstewka  kierownicza,  rozdzielająca  cały  tutejszy  utwór 
trzeciorzędny  na  dwa  ogniwa,  niższe:  poderwiliowe  i  wyższe: 
naderwiliowe.  Prócz  znamiennej  dla  tej  warstewki  erwiiii 
bardzo  pospolita  jest  z  nią  stowarzyszona  tutaj  Modiola  Hoerneai 
R83.  a  rzadszem  Gardium  praeobsoletum  Łom.  i  Pecten  eciasu^ 
Favre. 

Powyżej  na  tej  warstewce  rozwinęły  się  do  kilku  metrów 
w  górę  piaski  białe  f ),  z  smugami  iłów  żółtawo- brunatnych  i  pia- 
skowce gruboziarniste  białawe,  wyżej  jeszcze  piaskowce  ilaste 
g),  zielonawe,  miękkie,  odpowiadające  takimże  na  przełęczy  pomię- 
dzy Lonszanówką  a  górą  św.  Wojciecha.  Cały  ten  układ  warstw 
aż  po  redutę  Brodzką  jest  tu  na  20  m  przeszło  rozwinięty. 

W  piaskowcach  gruboziarnistych  f)  ze  skamielin  występują 
głównie:  Trochus  patulus  Brocc. ,  Ermlta  puatłla  Phil.,  Venus 
cincta  E.  i  Pectunculus  piloeua  L.  W  wyżej  zaś  ległych  piaskow- 
cach ilastych  (g)  skamieliny  tak  zwanego  poziomu  Kaizerwaldz- 
kiego:  Thracia  ventricosa  (^hń,,  Isocardta  car  h.^  CorbulagibbaOl. 
i  t.  p.  W  międzyległych  iłach  piaskowych  znalazł  się  tu  także 
bardzo  pięknie  zachowany  ząb  rekina :  Oxyrhina  hastałis  Ag.  (w  sa- 
mym przyczółku  debry  już  blizko  wierzchowiny,  którędy  prowadzi 
ścieżka  do  reduty  Brodzkiej  od  lasku  Kaizerwaldzkiego). 

Reduta  Brodzka  (1.  IV).  O  kilkaset  kroków  na  pnwd. 
od  Lonszanówki  w  pobliżu  punktu  tryangulacyjnego  380  m  zało- 
żono forty fikacyę  ziemną ,  opasaną  rowem  głębokim  na  2  m  blizko^ 
odsłaniającym  wierzchnie  poziomy  tutejszego  trzeciorzędu,  analo- 
giczne górnym  warstwom  naderwiliowym  na  Piaskowej  Górze, 
Brak  tn  tylko  wierzchnich  piasków  i  piaskowców,  ale  śladem  da- 
wniejszego ich  istnienia  sa  tu  otoczaki  piaskowców,  identycznych 
z  takimiż  na  Piaskowej  Górze  i  na  Wysokim  Zamku.  Otoczaki 
te  sa  tu  rozrzucone  na  samej  wierzchowinie  rumoszowatej. 

Cały  system  warstw  h)  pod  ta  forty fikacyą  odsłoniętych  składa 
się  z  naprzemia uległych  pokładów  piaskowca  twardego,  zielonawo- 
szarego,  drobnoziarnistego,  ilastego  i  miękkich  zielonawych  lub 
żółtawych  piasków  ilastych,  przepełnionych  w  niektórych  pozio- 
mach mnóstwem  okruchów  rurek  serpulowych  (Serpula  cf.  grega- 
Ua  E.),  ostryg  {Ostrea  cochlear  Poli),  przegrzebków  (głównie  P.  Wolfi 
Hilb),  skorup  jeżowcowych  i  t.  d. 

Atlas  geologicnj.    Zcssyt  X.  6 
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W  damyin  9p%<ru  rowa  torty ńkacyjnego  od  pozd.  występują: 
piaskowce  ilaste  !>  oi  ki. ku  do  kilkaoasta  em  iniaisze,  pnedzie- 
lon*.'  smuga  iłów  żółtawych  2  na  0*5  —  1  dm  grubych  od  takich/e 
samycłi  jak  w  «pągu  piaskowców  3  .  zawierających  liczne  okruchy 
i  ośrodki  skamieliu.  znamiennych  dla  wierzAhniego  ogniwa  tutej- 
sze^<i  trzeciorzędu.  Niektóre  warstewki  tych  piaskoweów  przedzie* 
łają  znacznie  i-zer^ze  |pa.>y  piasków  ilastych.  Powyżej  zai  jnź  na 
pdzd.  fttronie  fortu  rozwinęła  się  przeszła  metrowej  grubości  war- 
stwa 4;,  złożona  prawie  z  ^amyeh  ostryg  drobnych  \O9irea  eoeUear 
Poli  ^  spojonych  zielona woszarym.  ilastym  piaskiem.  Wyżej  jessezd 
ułożył  się  ten  sam  piasek  ilar^ty.  przechodzący  w  kilkucentyme- 
trowa warstewkę  5. ,  złożona  prawie  z  samych  sercówek  {Cardia 
sp.,  W  tej  też  stronie  rowu  fortyfikacyjnego  kończy  się  szereg 
warstw  ku  górze  a  w  samym  stropie  w  cienkiej  rumoszowatej  próch- 
nicy   występują  już   tylko  otoczaki  gruboziarnistych  piasków  bia- 


Zd.pn. 


Wdpći. 


5.  Reduta  Brodzka.  li  Piaskowce  ilaste.  2;  Ił  żóFuwo-rdsawy.  8)  Piaskowce 
ilaste.  4j  Warstwa  ostrygowa.  5;  Warstewka  s  Cardita. 


ławych,  zmytych  w  tej  wy8«>kości  z  krawędzi  wierzchowiny. 
Z  innych  skamielin  prócz  wymienionych,  zebrałem  jeszcze  w  tych 
warstwach  :  Trochus  pałulus  Brocc,  Pecten  elegans  Andrz.  i  P.  Wclfi 
Hilb.   a  prócz  tych  skorupy  jeżowców    w    ułomkach   i   mszywioły. 

W  tych  górnych  poziomach  naderwiliowego  ogniwa  spoty- 
kamy się  tutHJ  ziuiwu  z  zaburzeniem  tektouicznem,  analogicznem 
temu ,  jakie  wiflzieiismy  na  Piaskowej  Górze  i  północnym  stoku 
wzgórza  za  kościółkiem  sw.  Wojciecha.  Postępując  bowiem  od 
pnzd.  narożnika  fortu  przekopem  ku  pdzd.,  trafiamy  na  coraz 
młodsze  warstwy  az  (L)  ławicy  ostrygowej  i  marglów  z  warstewką 
Horcówek.  Bi e^  tych  warstw  zgodnie  ułożonych  jest  prawie  zdzdpa 
—  wdwdpd.  a  upnd  ku  plpdzd.  wynosi  przeszło  20^  Równie  i  tu- 
taj szukać  należy  przyczyny  tego  zaburzenia  w  okresie  dyluwial- 
nym,  kiedy  wody,  wypływające  z  pod  przyczółka  nadtapiających 
się  lodów  północy,  po  łpłókiwały  tę  krawędź  i  spowodowały  to  wy- 
chylenie warstw  górnych. 

L  o  n  s  z  a  n  ó  w  k  a  (nad  ul.  Piaskowa  od  str.  pi).  Poniżej 
lasku  (ICaizorwaldu)  od  lat  kilkunastu  przy  braniu  piasku  odsło- 
nięto cały  stok  południowo-  wschodni  aż  powyżej   erwiliowego  p> 
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ziomu.  Pokład  litotamniowy,  bezpośrednio  pod  er  wilio  wa  warstewka 
leżący,  ma  ta  przeszło  2  m  grabości.  Z  skamielin  w  tym  wapieniu 
znalazłem  tylko:  Ostrea  digitalina  da  Bois  i  Monodonta  angulata 
£.  Pod  wapieniem  litotamuiowym  rozwinęły  się  ta  potężnie,  jak 
od  strony  północnej  nad  Zniesieniem,  piaski  białe  i  zielonawe 
bezskamielinowe.  W  tych  piaskach  widać  ustępami  skośnie  do 
uwarstwienia  przebiegające  linie,  ślady  falowania  morza.  Warstwy 
nader ^vilio we  sa  tu  przez  wody  dyluwialne  zupełnie  rozburzono 
i  przykryte  gliną  nieuwarstwowana,  prostopadlełupna. 

Zniesieńsko  —  Łyczakowska  wyżyna  jest  dal- 
szym ciągiem  krawędzi  płaskowyżu,  przechodzącego  od  lasu  Ki*zyw- 
czyckiego  i  rogatki  Łyczakowskiej  w  wzgórza  Krzywczycko-Le- 
sienieckie.  Wyżyna  ta  wzniesiona  na  360 — 370  wi  n.  p.  m.,  wielo- 
krotnie debrami  głębokiemi  poszarpana,  spada  ku  Zniesieniu  od 
strony  północnej  dośó  nagle,  od  strony  zaś  południowej  ku  ulicy 
Łyczakowskiej  znacznie  słabiej  się  nachyla.  Wierzchowinę  tej 
wyżyny  zajmują  uprawne  pola,  pastwiska  lub  nieużytki  zarosłe 
skąpo  tarnina,  dziką  róża,  berberysem  lub  głogiem.  Naziom  jej 
jest  bardzo  nierówny  a  nierówność  tę  sprawiają  doły  i  usypiska, 
dziś  zarosłe,  pozostałe  po  dawniejszych  i  dzisiejszych  kamienioło- 
mach ,  z  których  wydobywano  na  raateryał  budowlany  zwięzły 
wapień  średniolitotamniowy. 

Od  strony  ulicy  Łyczakowskiej  podzisdzień  jeszcze  istnieje 
kilka  odkrywek,  w  których  głównie  obok  piasku  wydobywają 
wapień  litotamniowy,  jak  np.  naprzeciw  wylotu  ul.  śś.  Piotra  i  Pa 
wła.  Warstwy  naderwiliowe  sa  tu  również  przez  dyluwium  zupeł- 
nie prawie  zniesione.  W  ich  miejsce  ułożyła  się  tylko  glina  uwar- 
stwowana  z  wmieszanymi  piaskami  i  okruchami  skał  naderwilio- 
wych,  na  niej  zaś  glina  nawiana.  Fauna  odkrytych  w  tem  miejscu 
wapieni  litotamniowych  składa  się  z  następujących  gatunków: 

Monodonta  angulata  E.  b.  r. 
Panopaea  Menardi  Desh.   b.  r. 
Venu8  cincta  E.  b.  1. 
Cardium  praeechinatum  Hilb.  b.  1. 
Ludna  borealia  Ł.  b.  1. 
Pecłen  scissua  Favre  1. 
Oatrea  digitalina  du  Bois  b.   1. 
Ser  pula  cf.  gregalia  E.  d.  r. 

Ten  sam  charakter  maja  stoki  tej  wyżyny  nietylko  aż  do 
rogatki  Łyczakowskiej  lecz  dalej  ku  Cetnarówce  i  Pohulance. 

Stoki  północne  wyżyny  Z  n  i  e  s  i  e  ń  s  k  iej.  Po- 
między przysiółkiem  „Cygany"  a  cmentarzem  Zniesieńskim  na 
językowatem  przedłużeniu   terasy  erwiliowej    występuje  tylko  wa- 

5» 


—    68    — 

\)ień  litotamniowy  bez  pokrywy  dyluwialnej  z  piaskami  poderwi- 
iiowymi,  tworzącymi  strome  usypisko  nad  sama  wsią  Zniesie- 
niem. Na  wierzchowinie  tej  językowatej  wypustki  znajdują  się 
także  dziś  zarzucone  doły,  z  których  wydobywano  pośledniej  war- 
tości wapień  iitotamniowy  do  budowli  lub  na  szuter. 

Po  przeciwnej  stronie  ku  wd.  poniżej  fortu  (Brodzki  lY)  jui 
nad  samem  Zniesieniem  a  na  pnwd.  od  parowu  pod  Lonszanówka 
otworzono  kamieniołom  w  poziomie  średniolitotamniowego  wapie- 
nia. Ogniwo  naderwiliowe  jest  tu  prawie  ci^kowicie  przes  wody 
dyluwialne  spłókane.  W  miejscu  jego  ułożyły  się  rozburzone  pia- 
ski naderwiliowe  wraz  z  potężnie  rozwinięta  gliną.  Warstwa  lito- 
tHmniowa,  po  która  tu  dyluwium  sięga,  jest  na  3 — 4  m  gruba^ 
/więzła  z  nielicznemi  skamielinami  (głównie  Ottrea  digitalina  dn 
Bois  i  Serptda  cf.  gregalis  E.).  Bezpośrednio  na  tym  wapieniu  za- 
chowała się  cienka  warstewka  erwiliowego  piaskowca  wraz  z  cienką 
warstewka  piasku  zielonawo-szarego. 

Spotykamy  się  tu  znowu  z  silnem  zaburzeniem  tektonicznem 
na  samym  rąbku  krawędzi.  BUżej  wsi  bowiem  w  niższej  części 
tego  kamieniołomu  na  przestrzeni  kilkudziesięciu  metrów  cały  po- 
kład wapienia  średniolitotamniowego  wy  ruszony  skutkiem  podmy- 
cia przez  wody  dyluwialne  zapada  tu  kilkoma  uskokami  ku  pół- 
nocy tak,  że  różnica  pomiędzy  poziomem  tego  wapienia  w  tero 
miejscu  a  położeniem  jego  niewyruszonem  w  górnej  obecnie  zarzu- 
conej części  kamieniołomu  zwyż  10  m  wynosi. 

Dalej  ku  wd  poza  opisanym  kamieniołomem  rozwiera  się 
trzeci  głęboki  parów  z  przepaścistemi  debrami  bocznemi ,  wdzie- 
rajacemi  się  głęboko  popod  stoki  Zniesieńskiej  wyżyny  aż  do  po- 
ziomu średniolitotamniowego,  który  tu  nie  tworzy  już  tak  wyrwi- 
Btej  terasy,  jak  jeszcze  poniżej  Lonszanówki  (lasku  Kaizerwaldz- 
kiego).  W  licznych  kamieniołomach  dziś  już  zarzuconych  wydo- 
bywano w  tym  poziomie  wapień  średniolitotamniowy  i  zlepieniec 
erwiliowy.  Poniżej  występuje  tutaj  wszędzie  piasek  żółtawy,  do- 
kładnie uwarstwowany,  tworzący  przepaściste  ściany  tego  parowu. 

W  samym  spągu  tych  piasków  ułożyła  się  naprzód  war- 
stewka cienka  piaskowca  ciemnoszarego,  miękkiego  z  zwęglonymi 
odciskami  łodyg  roślinnych  bliżej  nieoznaczalnych  i  gruzełkami 
rudowęgla,  przedzielona  piaskiem  zielonawo  szarym  od  warstwy  do 
kilku  dm  grubej  piaskowca  rdzawoźółtawego ,  przepełnionego  od- 
ciskami i  ośrodkami  skamielin,  jak  w  parowie  pod  Lonszanówka. 
Pod  tym  zlepieńcom  ułożył  się  znowu  piasek  cienka  warstwa, 
ciemnopopielaty  z  jezykowatemi  ośrodkami  skamieliny  Olossifun- 
gites  8aiicava  Łom.,  wrzynającemi  się  na  1 — 2  dm  wgłab  kre- 
dowej opoki. 

W  spągu  tych  piasków  i  piaskowców  na  samej  prawie  gra- 
nicy kredy,  biją  tu  liczne   źródełka,    z  których    tworzy  się  mały 
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etrumyczek,  płynący  zwarta  debra  ku  Zniesieniu.  Po  krótkim  je- 
dnakże przebiega  dalej  w  samej  wsi  zanika  ów  strumyk,  gubiąc 
się  pod  napływami  (wymulonymi  piaskami)  już  u  samego  podnóża 
krawędzi. 

Kreda  odsłonięta  tu  po  obu  ściankach  dolnej  części  parowu 
jest  twardym  wapieniem  marglowatym,  niewyraźnie  u  warstwowa- 
nym,  barwy  ciemnopopielatej ,  poprzecinanym  szczelinami  prosto - 
padłemi  do  płaszczyzny  uwarstwienia.  W  spojach  i  szczelinach 
zawiera  dużo  wodorotlenku  żelazowego.  Naturalna  ta  odkrywki 
Jest  tu  zarazem  bardzo  bogatą  w  dobrze  zachowane  skamieliny, 
głównie  jednak  w  odciskach  (około  dO  gatunków  makroskopowych). 

Idąc  od  tego  parowu  zwarta  debrą  boczna  w  górę  wprost 
ku  wd,  wychodzimy  na  wazka  przełęcz,  którędy  wiedzie  ścieżka 
samą  wierzchowina  krawędzi  pon^d  doliną  Wężową  do  wsi  Krayw- 
•czyc.  Poniżej  tuż  pod  tą  przełęczą,  leżącą  w  poziomie  średniolito- 
tamniowego  wapienia,  wkraczamy  w  siną  glinę  uwarstvvowaną« 
zawierającą  w  wielkiej  mnogości  nagromadzone  mięrzaki:  Pupa 
muscorum  L.  i  Succinea  oblonga  Drap.,  bardzo  zaś  rzadko  Pupa 
4:olufneUa  Mart.  i  Helxx  tenuilabris  Braun.  Opodal  tej  gliny,  zape- 
wne z  jej  spągu  wypłókauy,  znalazłem  bardzo  dobrze  zachowany 
zab  trzonowy  mamuta.  Powyżej  tej  przełęczy  od  strony  pd  prze- 
waliła się  glina  na  całej  tej  wyżynie  aż  do  poziomu  erwiliowego. 
Tu  też  istniały  do  niedawna  kamieniołomy,  służące  do  eksploato- 
wania wapienia  średniolitotamniowego.  Całe  ogniwo  naderwiliowc 
uległo  tu  częściowej  lub  zupełnej  denudacyi  w  okresie  pleistocenu. 
Tam  gdzie  tylko  częściowo  zostało  spókane,  widać  jego  gruzowisko 
w  sp:igu  gliny  najnieregularniej  prądami  wód  lodnikowych  po- 
przekładane. 

W  jednem  miejscu  a  to  powyżej  sadzawki ,  sztucznie  utwo- 
rzonej skutkiem  zamknięcia  górnej  części  doliny  Wężowej  nasy- 
pem, utworzonym  z  materyału  wybranego  z  dawniejszych  kamie- 
niołomów, przebijają  ze  stoków  tej  doliny  skałki  wapienia  jedno- 
stajnegO;  białawego,  napół  zwietrzałego  a  leżącego  już  ponad  war- 
stewka erwiliowa.  Odosobnione  to  pojawienie  się  wapienia  w  po- 
ziomie, odpowiadającym  naderwiliowym  iłom  i  piaskom ,  dowodzą 
znowu  nagłej  zmiany  w  fizycznych  stosunkach  ówczesnego  morza 
na  stosunkowo  małej  przestrzeni. 

Kamieniołom  Lewińskiego.  Zwróćmy  się  stad  o  kil- 
kaset kroków  dalej  ku  wd  do  kamieniołomu  Lewińskiego,  odkry- 
tego obecnie  na  znacznej  przestrzeni. 

Sama  górą  tego  kamieniołomu  przewaliła  się  glina  a),  prze- 
ważnie uwarstwowana  prawie  aż  do  poziomu  erwiliowego.  Tam, 
gdzie  ta  glina  niezupełnie  dotarła  do  tego  poziomu,  leżą  pod  nia 
rozburzone  naderwiliowe  piaski  b),  białe  i  zielonawe  iły  szare, 
miejscami  z  wtrąconymi    piaskowcami  szarozielonawymi.    W  tych 
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piaskowcach,  odpowiadających  temu  samemu  poziomowi  naderwi* 
iiowemu  pod  Lonszanówką,  znajdują  się  tutaj  następująco  skt- 
niieliny:  Trochus  patulua  Brocc. ,  hocardia  car  Ł.,  Rden  Wolf 
Hilb.,  Cardtum  sp.,  Serpula  cf.  gregalia  E.  Oprócz  tych  skamielin 
spotykają  się  tu  jeszcze  odciski  iodyg  rośh'nnych  i  bardso  rzadka 
wtrącone  litotamniowe  bały.  Miąższość  tego  usuwiska  trsecion^ 
dnego  wynosi  około  4  m. 

Dopiero  w  samym  spodzie  tych  piasków  przewija  się  cienka 
ławica,  na  8  —  10  cw  gruba  piaskowca  zielonawego  c),  drobno- 
ziarnistego, marglowego,  bezskamielinowego,  przedzielona  od  war- 
stewki erwiliowej  e)  piaskiem  iłowatym  d),  zielonawym  grubym 
na  2 — 8  dm,  Erwiliowy  zlepieniec  wapnisty  zawiera  następujące 
skamieliny : 

Paludina  atagnalta  Bast  1. 
Eroflia  pusiUa  Phil.  b.  1. 
Cardtum  praeobaoletum  m.  d.  1. 
Modiola  Hoemeai  Rss.  1. 
Pecten  scissus  Favre.  r. 

Pod  warstewka  erwiliową  leży  zrazu  luźnie  spójny  i  bardzo 
kruchy  wapień  litotaraniowy  fj ),  mniej  więcej  na  1'6  —  3  dm 
gruby  a  pod  nim  dopiero  pokład  do  8  m  gruby  wapienia  srednioli- 
totamniowego,  mocno  spójnego  i  twardego,  który  jako  wyborny  raate- 
ryał  budowlany  bywa  tu  na  większe  rozmiary  wydobywany.  Bezpo- 
średnio pod  ta  ławicą  dołują  piaski  biało  g)  na  kilkanaście  me- 
trów  wgłab  rozwinięte,  w  których  spągu  leży  /.nowu  piaskowiec 
muszlowy  h),  widoczny  w  naturalnej  odkrywce  dopiero  przy  źródle 
poniżej  tego  kamieniołomu  już  w  samej  dolinie  Wężowej. 

W  r.  1890  trafiono  przy  dalszej  odkrywce  w  poziomie  nad- 
orwiliowym  b)  a  zatem  tuż  nad  piaskowcami  erwiliowymi  a  pod 
glina,  na  gniazdo  skały  gipsowej  petrograficznie  zupełnie  takiej 
samej  jak  na  Wulcc  w  pdzd.  stronie  Lwowa  (Bajki).  Jestto  ostatni 
jmnkt  5  najdalej  ku  północy  wysunięty,  gdzie  jeszcze  spotkaliśmy 
się  z  łożyiskiem  gipsu,  zarazem  ważny  dla  tego,  że  wiek  jego  jest 
tu  dokładnie  wyznaczony.  Pokład  tego  gipsu  był  tu  na  przestrzeni 
zwyż  10  m  odsłonic^^ty  a  do  2  w  był  miąższy.  Pod  nim  leżały 
naderwiliowe  piaski  żółtawe,  zielone,  poziomo  uwarstwowane.  Dziś 
gniazdo  to  już  zupełnie  wybrano.  Obszerniejszą  wiadomość  o  tern 
złożysku  wraz  z  odnośnym   przekrojem  podałem  w  r.   1891  *). 

Tuż  poza  kamieniołomem  Lewińskiego,  prawie  pod  samym 
lasem  Krzywczy ckim,  istniał  w  r.   1882  w  tym    samym    poziomie 


^)  M.  Ł.  Przyczynek   do  g'eologii   Lwowa.     Nowa    odkrywka    gipsu    pode 
Lwowem.  Kosmos  Xyu  Btr.  BOI- 303. 
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łom  Przybylskiego.  I  tu  góra  ta  sama  glina  do  10  m  grubym 
swałem  się  przewaliła.  Pod  tą  gliną  istniały  także  iły  i  piaski 
rozburzone,  leżące  na  cienkiej  warstewce  wielokrotnie  popękanego 
piaskowca  zielonawego,  przedzielonego  miałkim,  drobnoziarnistym 
piaskiem  od  warstewki  erwiliowej ,  pod  która  naprzód  leżał  pia- 
skowaty zlepieniec  z  O,  cochlear  Foli,  hocardia  cor  L.  i  Serpula 
cf.  gregalis  E.  a  dopiero  pod  nim  ławica  na  1  tw  przeszło  gruba 
wapienia  sredniolitotamniowego.  Pod  ta  ławica  znowu  jak  w  ka- 
mieniołomie Lewińskiego  ułożyły  się  piaski  białe  poderwiliowe. 

Wężowa  dolina.  Spuściwszy  się  z  kamieniołomu  Lewiń- 
skiego lub  wprost  z  przełęczy  Zniesieńskiej  w  dolinę  Wężowa,  roz- 
wierającą się  na  wd.  ku  wsi  Krzywczycom  ,  widzimy  oba  jej  stoki 
wielokrotnie  głębokiemi  debrami  porozdzierane.  Debry  te  wcinają 
się  prawie  w  sama  glinę,  potężnie  bo  na  20—30  m  tu  rozwiniętą. 
Nietylko  naderwiliowe ,  ale  jak  przy  źródełku,  skąd  potok  wy- 
pływa, całe  prawie  poderwiliowe  ogniwo  jest  tu  aż  po  dolny  pia- 
skowiec muszlowy  zmyte  a  dalej  jeszcze  bliżej  lasu  Krzywczyc- 
kiego  leży  tu  glina  już  bezpośrednio  na  kredzie.  W  dolnych  po- 
ziomach jest  ta  glina  dokładnie  uwarstwowana,  mocno  piaskowata 
a  ustępami  sina  i  zarazem  bogata  w  znamienne  mięczaki  pleisto- 
ceńskie:  Succinea  obionga ,  Pupa  muscornm  i  Helix  tenuilabris. 
W  samym  jej  spągu  znajdują  się  otoczaki  zmytego  trzeciorzędu 
wraz  z  gniazdami  soczewkowatemi  piusków.  Kreda  ma  ten  sam 
charakter  jak  w  debrze  od  zd.  strony  przełęczy  i  równie  zawiera 
liczne,  dobrze  choć  tylko  w  odciskach  zachowane  skamieliny. 

Ch  omieć.  Przy  ujściu  doliny  Wężowej  pod  lasem  Krzyw- 
czyckim  po  stronie  lewej  (północnej)  ustają  zwały  gliny ;  odsłania  się 
tu  już  sama  tylko  kreda  rumoszowata,  zajmująca  skrawek  krawędzi 
graniczącej  z  niżem  Pełtewskim.  Przed  samem  i  Krzywczy  cami, 
na  zd.  ich  końcu  wznosi  się  odosobniony  pagór  w  znacznej  części 
zalesiony,  Chomcem  zwany,  złożony  w  dolnej  swej  części  z  samej 
ki^edy,  która  tu  do  wyższego  sięga  poziomu,  aniżeli  w  dolinie  Wę- 
żowej (nierówność  dna  kredowego).  Wierzchnia  część  tego  wzgórza 
Bkłada  się  z  piasków  i  piaskowców  poderwiliowych ,  jako  resztki 
pokrywy  trzeciorzędnej ,  zachowanej  przed  denudacyą  w  dobie 
pleistocenu.  Stoki  jego  pnzd.  i  pn.  sa  mocno  spadziste,  gdy  tym- 
czasem od  wd.  bardzo  słabo  nachylone.  U  podnóża  południowych 
stoków  słabo  zarosłych  krzewiną,  utrzymały  się  resztki  floiy  (np. 
Anemone  Hałleri^  Anthemia  tinctoria)  i  fauny  (np.  Heliz  lutescens^ 
eandicans^  austriaca)  stepowej.  Wzgórze  to  jest  zatem  resztką  de- 
nudacyjną  jeszcze  z  epoki  pleistocenu  tego  samego  typu  jak  po- 
dobne chomce  stepowe  wzdłuż  stoków  północnych  płaskowyżu 
podolskiego,  dalej  na  wschodzie  występujące  w  okolicy  np.  Gołogór, 
Złoczowa  i  Brodów. 
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Krzywczyce.  Wierzchowina  krawędzi,  dotychczas  otwarta, 
przechodzi  pod  Krzywczycami  w  lesistą ,  debrami  wielokrotnie  po- 
s^.arpaną.  Wierzchowina  ta  obniża  się  zwolna  ku  wsi  rozsiadłej  na 
jej  spłazinach ,  gdzie  też  potężnie  rozwinęła  się  ^lina  (Tabory), 
z  p  >d  której  w  samej  wsi  w  kilka  tylko  punktach  tiezpośredoio 
przeziera  kreda.  Najwyższe  punkty  zajmuje  tu  w  lesie  tylko 
średniolitotamniowy  wapień;  naderwiliowe  ogniwo  jest  tu  zatem 
na  całym  tym  obszarze  prawie  doszczętnie  zmyte.  Dolina  główna, 
która  las  Krzywc/.ycki  w  kierunku  pnwd.  wraz  z  licznemi  bocz- 
nemi  deberkami  przecina,  leży  już  w  poziomie  pider  wilio  wy  m.  Dno 
tej  doliny  w  obrębie  piasków  poderwiliowych  )est  jeszcze  suche, 
a  zabagnia  się  d')piero  znacznie  niżej,  tam,  gdzie  już  poczyna  się 
odsłiniaó  kreda,  jak  to  przy  źródle  bijącem  w  samym  spągu  pia- 
sków i  piaskowców  poder wilio wych  widoczna.  Od  tego  źródła  ro«- 
poc/.yna  się  zarazem  jedyny  potok  na  całym  tym  obszarze.  W  dal- 
szym przebiega  tego  potoku  jeszcze  kilkakrotnie  odsłania  się  kreda, 
zakryta  bliżej  wsi  (folwarku)  grubymi  zwałami  gliny. 

Las  Krzywczycki  ma  ten  sam  charakter  jak  chłodne  załomy 
stoków  krawędzi  wyżynowej  aż  po  Złoczów  i  Brody.  I  tu  panu- 
jącym je«t  buk  górski  Btowarzyszony  z  jaworem  i  bzem  koralo- 
wym. W  florze  zielnej  podobnie  jak  w  faunie  zwierząt  bez- 
kręgowych równi(»ż  spotykają  się  dość  ozęsto  formy  właściwe 
podgórzu  karpackiemu  obok  stepowych,  włmciwych  podolskiej  wy- 
żynie. Z  innych  drzew  w  składzie  tego  lasu  biorą  udział  głównie: 
dąb,  grab,  brzoza  i  osika.  Wyjątkowo  gdzieniegdzie  pomniejsze 
płaty  w  tym  lesie  zajmuje  sadzona  sosna  i  świerk.  Natura  jednakże 
nie  zmieniła  pierwotnego  charakteru  lasu  od  chwili,  kiedy  te  stoki 
poc/>(;ły  się  })rzy  końcu  plejstocenu  tak  od  zachodu  jak  południa 
południa  zalesiać  a  przykryto  glebą  leśną  stawiać  silniejszy  opór 
wpływom  denudacyjnym  dzisiejszego  okresu. 

łjyc żakowska  rogatka.  Jałowiec.  Z  parowów  lasu 
Krzywczyckiego  dostajemy  się  znowu  na  wierzchowinę  płasko- 
wyżu, opasującego  dolinę  Lwowską  od  wschodu.  Jesteśmy  znowu 
na  wyBokości  poziomu  erwiliowego  (około  350  m  n.  p.  m.).  W  li- 
cznych odkrywkach  już  brzegiem  lasu  Krzywczyckiego  przy  dro- 
dze wiodącej  do  Krzywczyc,  jakoteź  po  obu  stronach  drogi  kra- 
jowej, t^ik  w  pobliżu  rogatki  Łyczakowskiej ,  jakoteż  na  Jałowcu 
i  pod  cienką  gleba  rumoszowatą  pól  piasczystych  pomiędzy  ro- 
gatką Łyczakowską  a  Oetnarówką,  sam  tylko  wapień  sredniolito* 
tamniowy,  wraz  z  towarzyszącą  mu  stale  warstewką  erwiliową  na 
całej  tej  wierzchowinie  się  odsłania.  Wszędzie  tu  też  z  pod  tego 
wfl pienia  wydobywa  się  piasek  poderwiliowy,  nieodsłonięty  je- 
dnakże tu  nigdzie  do  samego  })oziomu  kredowego. 

Największym  płatem  odsłoniły  się  te  piaski  na  prawo  od  ro- 
gatki aż  do  przyczółka  (gdzie  dawniej  stał  murowany  młyn  wiatra- 
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kowy) wysuniętego  ku  Mazurówce.  Przed  kilkunastu  laty  była  tu 
wydma,  obecnie  już  zadrzewiona  i  w  park  zamieniona.  Z  poziomu 
fitotaraniowego  wy  troczone  leżą  tu  rozrzucone  buły  litotamniowe 
i  ogładzone  przez  wody  dyluwialne  otoczaki  erwiliowe.  Znajdy- 
wały się  tu  także  złomy  drzewa  sk rzemień iałego  z  tychże  piasków 
wydobyte.  Że  wydma  ta  sięgała  bardzo  dawnych  czasów,  dowo- 
dem tego  właściwa  roślinność  i  fauna  pustyniowa  {Elymua  arena- 
riu8^  Helix  candicana^  Oicindela  hybriaa^  Microzoma  tibiale  i  t.  d.) 
a  nadto  dawne  spalenisko  z  epoki  przedhistorycznej.  Dziś  skut- 
kiem zadrzewienia  zairze  się  wkrótce  dawniejszy  charakter  pusty- 
niowy tej  wydmy,  jako  resztki  wcześniejszej  jeszcze  bo  pleisto- 
<2eńskiej  epoki. 

Cetnarówka.  Cmentarz  Łyczakowski.  Od  rogatki 
Łyczakowskiej  ciągnie  się  dalej  ku,  pdwd.  ta  sama  wyżyna  zmyta 
AŻ  do  erwillowego  ogniwa.  Wierzchowina  jej  przewija  się  droga 
wiodąca  do  Pasiek.  Po  stronie  prawej  tej  drogi  pochylają  się  ku 
-dolinie  potoku  zwanego  Pasieczką  stoki  toj  wierzchowiny,  zarosłe 
lasem  przeważnie  bukowym  i  porozdzierauf^  na  liczne  debry,  się- 
gające aż  do  poziomu  kredowego,  jak  np.  w  samej  Cetnarówce. 
Oóra  tu  wszędzie  w  samym  naziomie  wierzchowiny,  zaledwie  na 
kilka  dm  pod  próchnica,  odsłania  się  wapien  sredniolitotamniuwy, 
to  spójniejszy,  to  luźniejszy,  a  pod  nim  piaski  poderwiliowe.  To 
.samo  widzimy  na  wypustkach  zachodnich  tej  wyżyny,  jak  n.  p. 
nad  sąsiednia  Mazurówka  (pomiędzy  Cetnarówka  a  cmentar/.em 
Łyczakowskim)  i  w  wschodnej  części  cmentarza  Łyczakowskiego, 
którego  część  górna  zajmują  piaski  poderwiliowe  z  słabo  rozwi- 
nięta pokrywa  litotamniowa  ^).  Dolna  część  cmentarza  dokoła  tego 
wzniesienia  od  strony  pn,  zd.  i  pd.  leży  już  na  obszarze  kredowym. 

Pokrywy  złożonej  z  glin  dyluwialnych  od  rogatki  Łycza- 
kowskiej aż  potad  brak  prawie  zupełny,  jak  zwykle  na  stokach 
zwróconych  ku  zachodowi  (asymetrya  doliny  Lwowskiej). 

Pohulanka  (Las  Węgliński).  Lesista  wierzchowinę 
pomiędzy  Cetnarówka  a  Zielona  rogatka  przerywa  dolina  Pasieczki, 
głównego  dopływu  Pełtwi.  Ol  pn.  strony  ku  tej  dolinie  rozwiera 
«ię  parów  Cetnarowiecki  z  małym  strumykiem,  ujętym  w  sn  mej 
Cetnarówce  w  sadzawkę,  leżąca  już  w  poziomie  kredy.  Od  wd. 
strony  tego  parowu  wcina  się  kilka  deberek  zwartych,  których 
stoki  zarasta  starodrzewna  buczyna.  Przy  swem  ujściu  już  na  sa- 
mym brzegu  lasu  sa  te  deberki  mocno  zabagnione. 


^)  W  tej  części,  która  zarazem  jest  najwyżizym  punktem  cmentarza,  roz- 
rasta się  bujnie  kosodrzew  (Pintu  mughia)  zasadzony  okoto  r.  1845  przy  jednym 
2  dawniejszych  grobów.  Obecnie  od  strony  pófnocnej  tego  wzgórza  sam  się 
rozsiewa. 
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Opodal  naprzeciw  browaru  Kleinowskiego  na  granicy  kredj 
i  trzeciorz<;du  w  wysokości  około  300  m  bije  tu  potężne  żróciło^ 
ujvte  od  dawna  w  zbiornik  murowany,  dostarczający  od  zeszłego 
stulecia  wody  rurociągami  znacznej  części  miasta.  Powyżej  tego 
zbiornika  usuwają  się  piaski  poderwiliowe  a  bezpośrednio  tuż  po* 
ni^.ej  od8łania  się  dołująca  tu  wszędzie  opoka  kredowa,  widoczna 
także  około  samego  browaru  pod  zwałami  rozburzonych  piasków 
i  piaskowców  poderwiliowych.  W  r.  t857  pod  budowę  dzisiejszego 
browaru  zebrano  w  tcm  miejscu  tyle  opoki,  że  znaczną  część  przy- 
ległego   dna  doliny  Tiią  nawieziono  i  splantowano  '). 

Dalej  ku  wd.  poza  browarem  Kleinowskini  dolina  Pasieczki 
ma  oba  stoki  zalesione  i  porozdzierane  boeznemi  debrami,  wcię- 
temi  w  piaski  poderwiliowe.  Dno  jej  atoli  leży  jeszcze  w  poziomie 
kredowym  aż  do  zbiornika  żnódłowego  (zasilającego  kilka  sadza- 
wek przód  kilku  laty  wykopanych)  już  niedaleko  linii  akcyzowej. 
Powyżej  tego  zbiornika  po  stronie  prawej,  na  bezleśnym  stoko^ 
odsłaniają  się  w  głębokim  zwoi-ze  bocznym  piaski  poderwiliowe, 
w  spągu  których  odsłania  się  piaskowiec  miękki  z  odciskami  zwę- 
glonych szczątek  roślinnych.  Samą  górą  już  pod  wierzchowiną 
wyżyny  rozwinęła  się  ławica  średniolitotamniowa  z  nadległą  war- 
stewką erwiliową,  przykrytą  gliną  do  kilku  metrów  grubą,  eks- 
ploatowaną w  sąsiedniej  cegielni  Banku  Hipotecznego. 

O  kilkadziesiąt  kroków  dalej  już  pod  Pasiekami  rozwidla  się 
dolina  Pasiec/.ki.  Jedno  jej  ramię  (wschodnie)  ciągnie  się  dalej  w  tjm 
samym  kierunku  wgłab  Pasiek,  drugie  od  lewej  strony  pod  kątem 
prawie  prostym  wrzyna  się  na  północ  i  rozgranicza  las  Węgliński 
od  otwartej  ku  \>d.  wierzchowiny  Pasieczańskiej  (dolina  mamu- 
towa). Dno  obu  tych  ciasno  zwartych  dolin  jest  suche,  zasunięte 
pia^^kami,  usypującymi  się  z  przepaścistych  ich  stoków  i  zawalone 
z  góry  zsuniętym  gruzem  litotamniowym.  Tylko  po  deszczacli  lub 
roztopach  wiosennych  ezasowo  zlewają  sio  tędy  wody,  wżerające 
się  coraz  dalej  pod  gliniska  wierzchowiny. 

Pasieczańska  wierzchowina  jest  dalszym  ciągiem  wyżyny 
krawędziowej,  zamykającej  od  wd.  dolinę  Lwowską.  Przy  rogatce 
Łyczakowskiej  i  na  Cetnarówce  jest  ta  wyżyna  aż  po  erwiliowy 
poziom  zmyta  i  przykryta  cienką  powłoką  próchnicy,  z  pod  której 
jeszcze  przy  drodze  na  Pasiekach  Łyczakowskich  odsłania  się  ła- 
wica średniolitotamniowa.  Dalej  zaś  ku  wd.  rozwinęły  się  grube 
zwały  gliny,  zajmujące  całą  wierzchowinę  Pasieczańska.  Obecność 
glin  pomiędzy  lasem  Węglińskim    a  Katyńską    górą    (Majerówką) 


*)  Wówczas  byłem  pomocny  prof.  Płachetce  w  tem  samem  miejscu  w  ae- 
braniu  bardzo  obfitego  inateryału  kredowego,  zużytego  w  jego  pracj.  Znacsna 
część  tego  materyału  znajduje  sio  obecnie  w  Muzeum  im.  Dziedassjckich. 
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zdradzają  liczne  bagienka  na  podmokłych  pastwiskach  np.  w  oko- 
licy fortu  ziemnego  przed  Pasiekami. 

Debra  mamutowa.  Poniżej  drogi,  wiodącej  do  Pasieka 
naziom  wierzchowiny  tuż  za  lasem  Węglińskim  nagle  załamuje  sic^ 
w  przepaścista  debrę,  do  której  zboczyliśmy  rozwidleniem  doliny 
Pasieczki.  W  samym  przyczółku  tej  debry,  glina  tworzy  prawie 
prostopadłe  ściany,  w  wierzchniej  swej  części  nieuwarstwowann, 
ku  spągowi  zaś  wyraźnie  nwarstwowana ,  sinawa  z  licznymi  pła- 
sknrami  limonitu  piaskowatego  i  pasami  piasku  luźnego,  rdzawe- 
go na  1  —  2  dm  grubymi.  W  sa- 
mym spągu  tej  gliny  leży  otoczone 
wodami  dyluwialnemi  żwirowiska 
trzeciorzędne,  złożone  z  materyału 
miejscowego,  szczególnie  wapienia 
litotamniowego.  Znajdują  się  tu  także 
znamienne  dla  gliny  uwarstwowanej 
wałeczki  limonitowe,  wewnątrz  próżne 

0  średnicy  dochodzącej  2 — 3  cm^  wy- 
tworzone około  korzonków  niegdyś 
roślin  dyluwialnych.  Żwirowisko  wraz 
z  uwarstwieniem  wskazuje  na  silne 
pradowanie  wód  dyluwialnych,  które 
w  tern  miejscu  przerwały  nawet  po- 
wałę erwiliowa  i  wgłąb  piasków  pod- 
erwiliowych  się  wdarły.  Wśród  tego 
żwirowiska  znalazłem  przed  dziesięciu 
laty:  zab  sieczny  mamuta,  długi  na 

1  m  przeszło  wraz  z  ułamkami  zęba 
trzonowego ,  część  żebra  i  koścj  mied- 
nicowej, które  jednakże  były  już 
częściowo  otoczone  i  ogładzone  dzia- 

W   glinie   sinej,    UiOcno    piaskowatej 


6.  Debra  mamutowa,  a)  Glina 
ióha.  b)  Glina  sina  e)  Piasek 
zielony,  d)  Warstewka  erwi- 
liowa. e)  Warstwa  średnioli- 
totamniowa.  f)  Piasek. 


łaniem    wód    lodnikowych. 

ułożonej  na  tem  żwirowisku  zebrałem: 

Heltx  hispida  L.  d.r. 

„       tenuilabria  Br.  d.  r. 
Pupa  muscorum  L.  b.  1. 

„       columella  Mart.  b.  r. 
Succinea  oblonga  Drap.  b.  1. 
Limnaea  truncatula  Miill.  d.  r. 

Całe  to  glinisko  leży  tu  pod  poziomem  erwiliowym ,  wgłę- 
bione już  w  piaski  poder  wilio  we.  O  kilkadziesiąt  jednak  kroków 
dalej  ku  pd.  ułożyła  się  ta  sama  glina  znacznie  wyżej,  bo  bezpo- 
średnio na  erwiliowej  warstewce ,    powała  do  8  wi  gruba ,    z  zna- 
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yąjnl'.n  Fl:^  w^^it^t^j^  w  Crr;  «ftnceTc«  łMnł»>  licaaie  Byinim 
t^a^pkaUji  Bu-^  P^i  *^  vłrRevką  r-jx«is^  śc  ławiea  fit^Umaio- 
v%  ^  .  :  ">  4  M  PiL^^zA.  cia.zii^^  K'?  z  tjm  marnym  diairnkterem  od 
Zr-i-w  «:d*k:':;  i  Łj czako w§ki*j  "■'jżrny  az  po  P&«i^L  W  gónej 
*rt^^:.  ski^d^  ^>:  :a  łmw;^^  z  dr>oc:«j«zTełi  b-sł  Jisounnniomrch, 
^ir/c.-.-.^irb  lepisz  zem.  »:ra«em.  ił>vmse3i.  Bcłr  te  sku&ieiD  wie- 
tTKŁ  %  I^rp^^z/i^za  U:wo  r>  wyTraczaU  a  nut^pnie  p!>  stokach  debry 
w  Ąj  Kf;  iULrz^]^.  W  d  Ir.e;  C2<*2:  łAv.ea  ta  j**«c  spójniejszą 
i  z  inriiMzyr^Ł  bA  zł:ż-:Łv  Poi  if  ła«'icą  występuje  sam  tylko 
yi^iih^,  olały  f . 

Fi  a  t  y  ń  ^  k  a  G  6  r  a  MmierSwka .  Tuż  przy  drodze  pioira- 
<i2Ąf:'\  orzegi-riD  lasa  Lesiesicki-^g^i  do  kamieniołoma  miejskiego 
na  lUrrr.isk.ej  :r''^rze.  iai  przei  simym  folwarkiem,  Majerówka 
zwar.ym.  załamuje  «:ę  wi*-rzohowina  Pasieczańśka  w  głęboka  de- 
br*?, *v^Hns\  ka  d' linie  Mannki. 

.^arną  ^órą.  jak  poi  las^m  Węęliń^kim  pnewaliła  się  glina 
u  u/jTw  i'Aui  nawi^iDa  a  .  sfKidem  siiia  i  nwar^iwowana  b)  z  mnó- 
stwem wałków  lirn '/nitowych.  U  :»pcda  tej  gliny  leża  złomy  pia- 
nko** C4  n»d*-rw!liowego  c  .  zupełnie  takiego  samego.  Jak  pod  Lon- 
sziiTiówką  piask.  Ka:zerwal<izki  z  znamiennemi  dla  tego  pozioma 
ftkaifi:*;!inariii:  Thracia  rentricoaa  Phil. .  Isocnrdia  cor  L.,  Pecten 
^alif:innun  Favr'.  F.  Wolfi  Hilb.  Raz^m  z  bryłami  tego  piaskowca 
wy-*<;:vij?i  tu  także  fjUA^znki  wapienia  j*'dnośiajnego  d"u  odpowia- 
d^j/V''';ro  takieriłuż  na  sąsiedniej  Ratyńskiej  górze.  Całe  prawie 
o/riiv/i  naderwiliowe  jest  tu  rozburzone  i  w  żwirowisko  dylawialne 
zarnir-none. 

\''A  tem  gruzowiskiem  leżą  częściowo  tylko  rozburzone  pia- 
fłki  i  żółtawe  iły.  bądź  siwe  C;  już  na  warstewce  erwiliowej  f).  Uy 
»zcz»-ir'/lnie  ź '^łtawe  zawierają  bujcata  faunę  otwornicową  Cstr.  41—42) 
bard  z  ,  dobrze  z  icljowaną  Warstewka  erwiliowa  ma  1 — 2  dm  gru- 
bo-.'!, ()\}ft\i  zjiarnienrił^j  małżki  erwilii  wchi>dza  w  jej  skład  bar- 
dzo ii  znie  na^rroinadzorie:  Hydrohin  słagnnlis^B.^X.\  rzadszemi  zas 
są   (Jnrilium  prneohitolptnm  in.   i   Modiola  Hoern^śi  Rss. 

lir/pońrednio  pod  tą  kierownicza  warstewka  rozwinęła  się 
ławi^M  średniolitotarnriiowa  ^)  do  2  m  gruba.  Litotamnia  sa  spojone 
hinaw«-iii  lepiszczem  marglowatem.  Ławica  ta  w  górnej  części  tej 
debry  tworzy  pionowo  zerwane  y)rzepa8ciste  progi,  które  skutkiem 
podmywania  nizej  b-głych  piasków  białych  h),  do  kilkunastu  me- 
trów r»zwiTii<;tyeh,  ('\\yr\(*  sio  urywają  i  ogromnymi  złomami  (nieraz 
kilku'M';trowr»j  ohjrtości;  po  stokach  i  na  dnie  tej  debry  w  dzikim 
iiiebirlzie  rozrzucone  leżą. 
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U  spodu  samego  tych  piasków^dalej  w  tej  samej  debrze  (na- 
przeciw Jemu  Katyńskiego)  rozwinął  się  na  1  — 2  m  gruby  pokłai 
dolnolitotamniowy  i),  złożony  z  wielkich  luźnie  spójnych  buł  lito- 
tamniowych  („żabiak^).  Lepiszczem  tych  buł  jest  piasek  grubo- 
ziarnisty, żółtawy,  z  wtrąconymi  krzemykami  czarnymi,  niekiedy 
o  średnicy  2 — 3  C9n.  Ławica  ta  leżąca  bezpośrednio  na  kredzie  k) 

jest    najniższym     poziomem 

poderwiliowego  ogniwa  a  za- 

j    t  •  razem  główna  warstwa  wodo- 

-^ — ___-^_. ^       nońna  w  całej  tutejszej  oko^ 

I' ^^— "T.  — »        licy.  Z  niej  to  bije  cały  sze- 

^^Tja-.*  '        reg  większych  i  mniejszych 

I      /     ]      "T    T  ^       źródełek,  które  od  razu  two- 

J L       ^  rza  dość  silny   strumyczek, 

7~        — --^  I  przewijający  się   dnem  pod- 

(        \  — -^  ^^  mokłem    debry    ku    dolinie 

\   I    ^^ ^^  Marunki. 

^    %     ^^\  Kamieniołom  Ra- 

^~*     '  ■  ^      tyński,    otwarty    tuż    pod 

w \J  J  w"- ^        folwarkiem  Majerówką,  do- 

j^i^i— vrir^i^ -jC,       starcza  od  półwieku  przeszła- 

"^s  **  i\\?  u  •  **J  twardego  wapienia  do  szutro- 

— ' ' -ff,       wania  ulic  i  dróg  miejskich. 

Spotykamy    się   tu   z    silnio 

rozwiniętem  gniazdem  jedno- 

^^  y:.  '•.:..",'' ..'     j^  stajnego   wapienia    naderwi- 

-'-7t,       liowego,  którego  pierwsze  śla- 
dy widzieliśmy  w  zarzuconym 
7.  Kamieniołom  ratyński:  a)  Glina  żółta,     łomie  na  Zniesieńskiej  wyży- 
h)  GUna  sina  (uwarstwowana).    c)  ZZomy         •         .       ^qx         i        •        "^     • 
piaskowca  kaiwrwaldzkiego.    d)  Wapień      "'®   ^^^^'  ^^  *.  ^^^^^  ^,  ^P^ 
jednostajny  (ratyński).  c)  Piasek  zielony,      sanym  CO   dopiero  przekroju 
f)  Warstewka  erwiliowa.  g)  Wapień  śred-      (str.  76),  gdzie  jednakże  ten 
niolitotamniowy.  h)  Piasek.  wapień  w  postaci  otoczaków 

pod    glina  słabo  jeszcze  byt 
rozwinięty.    Przekrój  tego    kamieniołomu  z  wyjątkiem  owego  wa- 
pienia   prawie   zupełnie    zgadza  się   z   poprzedzającym  i  wybornie 
go   uzupełnia. 

Góra  na  6 — %m  grubym  zwałem  ułożyła  się  glina:  wierzchnia 
żółtawa  a)  z  sinym  odcieniem ,  poprzecinana  pasami  rdzawymi, 
dziurkowata  z  geodami  (grzechotkami)  wapiennemi,  dolna  zaś  do- 
kładnie uwarstwowana  b)  z  wałkami  limonitowymi,  więcej  piasko- 
wata i  chuda  niż  wierzchnia  (nawiana).  W  samym  spągu  gliny 
uwarstwowanęj  występują  płaskury  limonitu  na  1  cm  grube  i  roz- 
burzone prądowaniem  wód  dyluwialnych  piaski  rdzawe  i  zielone- 
wraz  z  wtraconem  gruzowiskiem,   złożonem  z  odłamów  zielonawo- 
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«zarego  piaskowca  kaizerwaldzkiego,  zawierającego :  Itocardia  cor 
L.,  tecten  Wdfi  Hilb.,  ^.  Sturi  Hilb.  i  t  d. 

Pod  tem  gruzowiakieiD  trzeciorzędnem  rozwinął  się  potężnie 
wapień  ratyński  (majerowski) ,  jednostajny,  niekiedy  dziur- 
kowaty, jasno-popielaty  lub  żółtawy,  tworzący  jednolita  masę 
skalną,  wielorako  popękaną  bez  wyraźnego  uwarstwienia.  W  sa- 
mym jednak  stropie  przechodzi  ten  wapień  w  wapnisty  piaskowiec 
zielona  wy,  wyraźnie  uwar:«twowany,  bliżej  zaś  spągu  znajdują  się 
w  nim  wtrącone  gniazda  i  smugi  ilastego  łupku  ciem nopopiela tego. 
Liczne  szczeliny  przecinają  ten  wapień  w  najrozmaitszych  kie- 
runkach i  rozszerzają  się  gdzieniegdzie  w  próżnie,  których  ścianki 
są  obłożone  przeslicznemi  nieraz  grupami  i  gromadkami  ostro- 
rombogcianowego  kalcytu  barwy  miodowej  (odm.  miodowiec).  Nie- 
kiedy zdarzają  się  tu  także  piękne  nacieki  w  kształcie  sopli  o  grubej 
średnicy. 

Miąższość  całego  tego  pokładu,  raczej  gniazda,  wynosi  około 
15 — 20  w.  Bezpośrednio  pod  tym  wapieniem  leży  warstewka 
piasku  zielonego  zaledwie  1  dm  grubego  z  okruchami  ostryg  i  prze- 
grzebków,  a  tuż  pod  nia  warstewka  zlepieńca  erwiliowego  na  \'2dm 
gruba,  wyraźnie  odcinająca  ogniwo  naderwiliowe  od  dołującego  pod 
nia  wapienia  sredniolitotamaiowego,  pod  którym  jak  w  poprzedza- 
jącym przekroju  ułożyły  się  już  same  tylko  piaski  białe. 

W  okolicy  najbliższej  Lwowa  jest  t)  punkt  jedyny,  gdzie 
w  naderwiliowera  ogniwie  wapień,  —  który  odtąd  zwać  będziemy 
ratyńskim  (zamiast  majerovvski)  —  tak  silnie  się  rozwinął.  Jest 
on  ró»viiorzędny  piaskom  i  piaskowcom  naderwiliowym  Wysokiego 
Zamku  i  Piaskowej  Góry,  tudzież  naderwiliowym  iłom  na  Zniesieniu  ^). 
W  dalszej  okolicy  Lwowa  na  Roztocjzu  janowsko-rawskiem  w  stra- 
tygrafii tameczn(3go  trzeciorzędu  wapień  ten  główną  odgrywa  rolę. 

Poniżej  tego  kamieniołomu  nieco  dalej  ku  wd.  nad  drugiem 
źródłem  (po  lewej  stronie  opisanej  debry),  skąd  głównie  czerpią 
wodę,  ułożyła  się  glina  bezpośrednio  na  grubolitotamniowej  ławicy. 
I)enud'Acya  iodnikowa  sięjca  t'i  zatem  już  blizko  poziomu  kredo- 
wego, a  zatem  dolina  Ratyńska  jak  sąsiednie  już  w  ciągu  pleisto- 
conu  została  wyżłobiona.  W  żwirowisku  pod  ta  glina  znajdują  się 
obok  litotamnióvv  także  erwiliowe  otoczaki. 

K  I  e  k  u  c  z  k  o.  Na  przeciwległej  wierzchowinie  pomiędsy 
„Wielkim  Lnsem"  a  „l)(*bina",  a  na  wd.  od  Pasiek  w  kilku  od- 
krywkach odsłania  się  aredniolitotamniowa  ławica,  na  której  gdzie- 
niegdzie jeszcze  zachowała  się  warstewka  erwiliowa  pod  powała 
gliny  zmiennej  grubości.      I  tutaj    prawie   wszędzie   górny  poziom 

')  W  najnowHzym  eza»ie  odsłoniło  sie  znowu  matę  gniazdo  tego  wapienia 
w  zerwie  pomiędzy  Lonszanówka  a  redut}  Brodzk.*},  bezpośrednio  pod  ilMtjmi 
piaskowcami  Kaizerwaldzkimi. 
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średniolitotamniowej  ławicy  składa  się  z  łatwo  usypującego  się 
żwiru  litotaraniowego  z  zielonawem  lepiszczem  marglowatem,  prze- 
•chodzącego  ku  spągowi  w  coraz  zwiężlejszą  skałę  okrucliową,  zło- 
żoną z  drobno  rozkruszonych  litotamniów. 

Poniżej  tej  ławicy  rozwinęły  się  tu  także  piaski  białe  do 
30  m  miąższe,  blizko  spągu  zbite  w  piaskowce,  pod  którymi  o  2  m 
głębiej  występuje  pokład  grubolitotamniowego  wapienia  (źabiak) 
leżącego  bezpośrednio  na  kredzie.  Wapienia  naderwiliowego  (ratyń- 
skicgo)  niema  tu  nigdzie  ani  śladu. 

Pasieki.  Cała  wierzchowina,  na  której  wieś  ta  się  zabu- 
dowała, składa  się  w  najwyższym  swym  poziomie  z  grubej  powały 
gliny.  W  wierzchowinę  tę  wrzyna  się  od  zachodu  głęboki  parów 
(bezpośrednie  przedłużenie  Pasieczki  ku  wd.),  w  którym  po  obu 
fltokacb  wśród  wsi  odsłaniają  się  piaski  poderwiliowe  aż  po  warstwę 
średniolitotamniową.  Na  tej  warstwie  bezpośrednio  jak  w  debrze 
mamutowej  ułożyła  się  glina  uwarstwowana,  przechodząca  ku  górze 
w  nawianą. 

Na  samym  początku  tego  parowu  w  spągu  gliny  uwarstwo- 
wanej  znalazłem  okruchy  zęba  siecznego  mamutowego,  tudzież 
odłamy  wapienia  ratyńskiego  i  erwiliowego  zlepieńca.  Całe  ogniwo 
naderwiliowe  jest  tu  zmyte   aż  po  warstwę  średniolitotamniową. 

Dalej  na  całym  obszarze  pomiędzy  gościńcem  Sichowskim 
4k  południowym  krańcem  lasu  Węglińskiego  sauia  tylko  glina  wy- 
stępuje, dostarczająca  wybornego  materyału   tutejszym  cegielniom. 

Na  Zielone  m.  Postępując  lewem  zboczem  doliny  Pa- 
sieczki od  browaru  Kleinowskiego,  a  dalej  równolegle  do  ulicy 
Zielonej  ku  Jabłonowskim  koszarom  trafiamy  na  szereg  odkrywek 
tak  w  erwiliowym  jak  w  poderwiliowym  poziomie. 

Pod  samym  lasem  pomieizy  browarem  a  cegielnią  Lask')W- 
skiogo  (od  pdwd.)  ułożyła  się  potężnym  zwałem  glina,  sięgająca 
aż  do  dna  doliny.  Tam  gdzie  zachodnim  brzegiem  lasu  wdziera 
się  debra  już  w  trzeciorzędne  piaski ,  niedaleko  rogatki  Zielonej, 
istnieje  obecnie  zarzucony  kamieniołom  w  poziomie  średniolitotam- 
niowego  wapienia.  Ogniwa  naderwiliowego  brak  tu  zupełnie.  Po- 
wała gliny  bezpośrednio  na  tym  wapieniu  leżąca  ma  tu  przeszło 
10  tn  grubości.  W  wierzchnim  pokładzie  jest  ta  glina  żółtawą,  nie- 
uwarstwowaną  do  4  w  miąższa,  prostopadle  łupną  (lepianka),  w  dol- 
nym zaś  do  t)  w  gruba,  uwarstwowana,  zielonawo  siwa  (siwuclia) 
z  rdzawo-żółtawymi  pasami  i  warstewką  bliżej  spągu  ciemno- 
popielatego,  prawie  czarnego  iłu.  W  samym  zaś  spągu  jest  ta 
glina  znowu  zielonawo  szarą ,  ale  mocno  piaskowata  z  bezład- 
Bem  rumowiskiem,  złożonem  z  odłamów  erwiliowego  zlepieńca 
i  naderwiliowych  piaskowców.  Pod  tem  rumowiskiem  dyluwialnem 
dopiero  odsłania  się  wapień  średniolitotamniowy  na  3 — 4m  gruby, 
eksploatowany  w  tym  kamieniołomie  (obecnie  zarzuconym). 
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Tam  gdzie  utrzymał  się  jeszcze  erwiliowy  zlepieniec  na  2 — Sim 
gruby,  widać  górną  jego  powierzchnię  przez  wody  dyluwialne 
spłókana  i  wygładzoną.  Zlepieniec  ten  zawiera  tu  następujące 
znamienne  dla  niego  skamieliny: 

Paludina  atagnalis  Bast. 
Errtlia  pusiłla  Phil. 
Modiola  Hoemesi  Rss. 
Cardium  praeobsoletum  m. 
PecŁen  scissus  Favre. 
„        Wolfi  Hilb. 

Nieco  dalej  o  kilkaset  kroków  ku  zd.,  bliżej  ulicy  Torosie- 
wicza  a  od  południa  ponad  cegielnią  Laskowskiego  odsłaniają  się 
stroma  ścianą,  zdała  (n.  p.  od  ulicy  sw.  Piotra  i  Pawła)  już  w  oko 
wpadające,  piaski  poderwiliowe. 

Sama  góra  pod  cienka  zaledwie  na  1 — 2fn  grubą  powała  gliny 
odkrywa  się  pokład  sredniolitotamniowy  do  2  m  miaższy,  doźony 
z  luźnie  spójnych,  u  warstwo  wanych  litotamniów,  ostro  odcięty  od 
piasków  białych  w  części  zielonkowatych ,  rdzawo  smugowanych 
z  glaukonitowemi  ziarenkami  czarnawo-zielonemi.  Piaski  te  wy- 
raźnie uwarstwowano  są  prawie  do  20  fn  miąższe.  O  lOm  poniżej 
ławicy  litotamniowej  zbijają  się  te  piaski  w  piaskowiec  do  kilku 
dm  gruby,  dość  miękki.  Piaskowiec  ten  jest  przepełniony  szeroko 
rozrosłemi  koloniami  mszy wiołu  Biflustra  Satoarti  Aud.  Obok  tego 
mszy wiołu  znajdują  się  tu  jeszcze  : 

Ewilia  pimlla  Phil.  b.  1. 
Panopaea  Menardi  Desh.  r. 
Venua  cincta  ii.  r. 
Cardium  baranowenae  Hilb.  r. 
Pecten  scissus  Favre  r. 

Wprawdzie  występuje  tu  małżka  Ewilia  ptmłla  Phil.  już 
w  poderwiliowem  ogniwie,  licznie  rozsiana  w  powyższym  pia- 
skowcu, nie  tworzy  ona  tu  jednak  warstewki  zlepieńcowej  tak  zna- 
Hiieiinej  dla  spągu  ogniwa  naderwiliowego.  Brak  tu  zarazem  innych 
towarzyszących  jej  mięczaków  (jak  n.  p.  Cardium  praeobsoletum 
H).   i  Modiola  Hoemesi  Rss.). 

Taki  sam  piaskowiec  powtarza  się  jeszcze  o  kilka  dm  poniżej 
albo  wyklinia  się  zupełnie  ustępując  miejsca  piaskom.  Nadto  za- 
wiera ten  piaskowiec  odciski  zwęglonych  łodyg  roślinnych ,  bliżej 
nieoznaczalnych.  O  5  w  poniżej  przechodzą  te  piaski  w  grubo- 
ziarnisty, prawie  na  1  m  gruby  piaskowiec  szara wo-zielonawy 
z  bardzo  licznymi  wtrąconymi  krzemieniami  czarnymi  (o  średnicy 
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3raz  kilkucentymetrowej)  i  sporadycznie  rozrzuconemi  bułami 
abolitotamniowemi.  Piaskowiec  ten,  odpowiadający  zlepieńcowi 
issdowemn  na  Zniesieniu,  zawiera  jeszcze  liczniejsze  odciski  łodyg 
slinnycłi  i  liczne  skamieliny  w  ońrodkach  zachowane,  do  których 
leża: 

Caasis  $ahuron  Lam.  b.  r. 

Vermetu8  intortus  Lam.  p. 

Theredo  sp.  r. 

Panopaea  Menardi  Desh.  b.  1. 

Cardtum  baranowense  Hilb.  b.  1. 
„         praeechinatum  Hilb.  1. 

Fectuncfdus  pHosus  L.  r. 

LtLcina  boreałis  L.  d.  1. 

Ku  spągowi  przybiera  ten  piaskowiec  coraz  więcej  buł  lito- 
mniowych,  aż  wreszcie  przechodzi  w  luźnie  spójną  warstwę  grubo- 
otamniową  (żabiak)  z  międzyległymi  piaskami  zielonymi,  lecącą 
zposrednio  na  opoce  kredowej,  jak  to  widać  przy  samej  cegielni, 
tego  poziomu  bija  dość  silne  źródła,  z  których  większe  bliżej 
Lcy  Zielonej  ujęto  w  zbiornik  wodociągowy. 

Na  tem  samem  zboczu  przy  ulicy  Zielonej  naprzeciw  1.  d.  53 
I®&*^  glina  dyluwialna  gruba  powała.  I  tu  dawniej  istniały  liczne 
gielnie  już  na  wierzchowinie  spłaszczającej  się  ku  Jabłonowskim 
►szarom.  Naziom  kredy  wznosi  się  tu  dość  wysoko,  przynajmniej 
kilkanaście  metrów  wyżej  ponad  poziomem  ulicy  Zielonej,  gdy 
mczasem  przy  ul.  Torosiewicza  znacznie  niżej  się  odsłania.  Na 
edzie  leży  tu  również  bezpośrednio  pokład  dolnolitotamniowy, 
3Żony  z  grubych  buł  litotamniowych,  luźnie  spojonych  grubo- 
imistym  piaskiem.  Powyżej  ułożył  się  bardzo  kruchy  piaskowiec 
iszlowy,  odpowiadający  Zniesieńskiemu,  żółtawo -szary,  zabarwiony 
zawo  wodorotlenkiem  żelazowym.  Znajdują  się  w  nim  jeszcze 
zrzucone  bryły  litotamniowe  i  dużo  krzemienia  czarnego.  Zawiera 
następujące  skamieliny: 

Cardtum  praeechinatum  Hilb.  1. 

yj         baranowense  Hilb.  1. 
Ludna  boreałis.  L.  b.  1. 
Nucula  nucleus  L.  r. 
Fectuncułus  piloaus  L.  b.  r. 
Pecten  scissus  Favre  1. 

Na  tym  piaskowcu  ułożył  się  zielonawy  piasek  iłowaty,  od- 
^ty  warstewka  czarnego  iłu  od  gliny,  która  sama  góra  rozwinęła 
}  aż  po  lasek  Broński,  zajmujący  wierzchowinę  wzgórza  pomiędzy 
ica  Zieloną  a  Snopkowską. 

AtUM  geologiczny.  Zenyt  Z.  6 
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Znaczne  wzniesienie  kredy  w  pasie  pomiędzy  laskiem  Broń- 
skim a  koszarami  Jabłonowskiemi  wpłynęło  na  odmienny  cha- 
rakter trzeciorzędu  w  tej  okolicy.  Ogniwo  bowiem  poderwiliowe 
posiada  tu  stosunkowo  mała  miąższość,  zredukowane  do  dohiych 
litotamniów  i  słabo  rozwiniętych  nad  niemi  zielonych  piasków 
ilastych. 

Dolina  Snopkowska  jest  druga  z  rzędu  walna  dolina 
lwowskiej  zatoki  niżowej ,  wdzierająca  się  za  potokiem  snopkow- 
skim  (drugim  głównym  dopływem  Pełtwi)  w  wierzchowinę  płasko- 
wyżu ku  pdwd.  i  pd.  Ujście  tej  doliny  znajduje  się  przy  samej 
ul.  Zyblikiewicza  na  połączeniu  obu  dopływów  Pełtwi,  zachodniego 
od  Wulki  i  pdwd.  od  Snopkowa  i  Żelazówki. 

W  dalszym  swym  przebiegu  dolina  ta  rozgałęzia  się  na 
cztery  ramiona:  dolinę  parku  Stryjskiego,  stawku  Brońskiego,  Zo- 

zd.  jird. 

FL  /Sncpko?vskcL  ^.-.-r^rT^  I  I  I  1 1  I  '  I  >» 


8.  Stillerówka  (cegielnia),  a)  Gltna  djliiwialna.  6)  Piaskowiec  grabolitotamniowj. 

c)  Piasek  zielony,  d)  Kreda. 

jijówki  i  Żelazówki  z  wielu  bocznemi  deberkami.  Na  całej  tej 
wierzchowinie  rozwinęła  się  potężnymi  zwałami  glina  dyluwialna 
eksploatowana  w  licznych  cegielniach  na  całym  tym  obszarze  od 
rogatki  Zielonej  aż  po  koszary  Jabłonowskie  z  jednej  strony  a  po 
Żelazówkę  i  Zofijówkę  z  drugiej  strony.  Kierunek  główny  tej 
doliny  jak  Pasieczki  jest  pdwd.-pnzd. 

Począwszy  od  ujścia  doliny  wszędzie  tu  odkrywa  się  opoka 
kredowa,  wyraźnie  poziomo  u  warstwo  w.ina.  Bliżej  ulicy  Zybli- 
kiewicza leży  b'^.zpośrednio  na  niej  potężnym  zwałem  glina  dylu- 
wialna. Trzecior^i^d  jest  tu  prawie  zupełnie  zmyty.  Dopiero  głębiej 
za  potokiem  Snopkowskim  i  jego  przytokami  odsłaniają  się  z  pod 
dyluwialnej  pokrywy  coreiz  wyższe  poziomy  trzeciorzędu;  wreszcie 
z  powodu  wyższego  położenia  dna  doliny  kreda  zupełnie  ustaje  się 
odsłaniać.  Bliżej  zaś  początku  tej  doliny  i  jej  bocznych  deberek 
sam  tylko  trzeciorzęd  się  odkrywa,  jak  n.  p.  bliżej  rogatki  Zielonej, 
za  cegielnią  na  Krasuczynie  i  na  Z^iijóweo. 

Stillerówka  (cegielnia).  Przy  ul.  Snopkowskiej  poza 
koszarami    wojskowemi  zabudowanymi  u  podnóża  pagóra,  obniża- 
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jacego  się  od  rogatki  Zielonej  ku  al.  Zyblikiewioza,  odsłonięto  na 
znaczniejszej  przestrzeni  pomiędzy  cegielnią  a  Brońskim  laskiem 
opokę  kredowa.  Opoki  tej  wraz  z  gliną  nadległa  używają  tutaj  do 
wyrobu  cegieł.  Tym  sposobem  powstała  ściana  zupełnie  obnażona, 
złożona  z  samej  prawie  opoki  kredowej ;  wyżej  tylko  pod  laskiem 
zachowała  się  resztka  najniższego  poziomu  ogniwa  poderwiliowego 
wraz  z  pokrywa  piaskowatej  gliny  uwartstwowanej. 

Kreda  jest  tu  mocno  iłowata,  barwy  popielatej,  jaśniejszej 
lub  ciemniejszej,  zawiera  dużo  limonitu,  nagromadzonego  szcze- 
gólnie w  szczelinach  i  na  skamielinach,  które  niekiedy  całkowicie 
nim  sa  przejęte.  Najczęściej  atoli  gruzły  limonitu  występują 
w  miejsce  dawniejszego  markazytu  wraz  z  gipsem  krysztalicznym, 
który  nadto  jako  produkt  rozkładowy  tegoż  samego  markazytu 
wypełnia  cieńszemi  lub  grubszemi  żyłami  (niekiedy  przeszło  centy- 
metrowej grubości)  szczeliny  w  opoce.  W  całej  okolicy  Lwowa  nie 
występuje  gips  kredowy  w  takiej  ilości,  jak  w  tej  właśnie  odkrywce. 
Bardzo  ciekawemi  sa  bryłki  limonitu,  otoczone  gipsową  skorupą, 
złożona  z  kryształków  blaszkowych ,  a  wewnątrz  zawierające 
jeszcze  jądro  niezupełnie  przeobrażone  markazytu.  Limonit  i  gips 
sa  tu  zatem  bezpośrednimi  przetworami  markazytu. 

W  najbliższej  okolicy  Lwowa  należy  ta  odkrywka  kredy 
obok  Zniesienia  obecnie  do  najbogatszych  w  skamieliny  (około  bO 
gat.  makroskopowych)  rzadko  jednak  całkowicie  zachowanych.  Do 
najpospolitszych  należą  bakulity  {BactUites  Knorrianus  Desm.), 
skA&ty  {Scaphites  consŁrictusSow.)^  belemnity  {Belemnitella  mucronata 
Schloth.),  przewiertki,  przegrzebki,  spondylusy  (n.  p.  Spondylun 
Dutempleanus  d'Orb.),  ostrygi  i  jeżowce. 

Bezpośrednio  na  tej  kredzie,  do  20  m  ponad  dnem  doliny 
wzniesionej  bliżej  lasku  Brońskiego,  leży  najniższe  ogniwo  trzecio- 
rzędu, złożone  w  samym  spągu  z  piasków  zielonawych  nieco  ila- 
stych, na  kilka  dm  miąższych  z  nadległa  ławicą  grubolitotamniową, 
luźnie  spójną,  przechodząca  ku  górze  w  piaskowiec  zielonawo-szary, 
drobnoziarnisty  z  odciskami  łodyg  roślinnych.  Piasek  zielony  za- 
wiera ułomki,  rzadziej  cało  zachowane  skorupki  jedynie  stąd  zna- 
nego przegrzebka :  Pecten  Mahinae  du  Bois  a  piaskowiec  liczne 
ośrodki  małży:  Panopasa  Minardi  Desh.  Całe  to  ogniwo  pod- 
erwiliowe  jest  tu  zaledwie  na  2 — 3  m  pod  grubą  powałą  gliny 
dyluwialnej  rozwinięte. 

Dolinka  stawku  Brońskiego  (Małuszyńskiego). 
O  kilkaset  metrów  dalej  ku  wd.  na  tem  samem  zboczu  przy  samym 
stawku  leży  na  kredzie,  z  której  naziomu  górnego  bije  źródło, 
zasilające  ten  stawek,  pokład  grubolitotamniowego  wapienia  na  1  m 

f)rzeszło  gruby,  przykryty  u  góry  drobnoziarnistym  piaskiem  zie- 
onawyra.   Wyżej  poza  stawkiem  wcina  się  tar  dolinka  już  w  sam 
tylko  trzeciorzęd,   a  dalej  ku  Zielonej    rogatce  w  samą  tylko  po- 

6* 
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tężnie  T^jzwżrA'^  gline  dylnwuJoą.  Oba  stoki  tej  doUnki  m  u- 
ros<e  bądź  krzewina  badi  lasem.  Gdzieniegdzie  trlko  na  dnie  jej 
leża  z  górnych  poziomo ir  trzeciorzęda  wydarte  ifomy  aredniolilo- 
tamniowego  wapienia  i  otoczaki  erwiliowe. 

W  na£tepcej  dolince,  odgałęziającej  się  na  prawo  ku  pdwd. 
od  stawka  IkoLskiego.  przy  cegielni  Domaszewskiego  odkrywa  lię 
kreda.  Wyżej  po  stokach  odsłaniają  się  trzeciorzędne  piaaki  wns 
z  krucbymi  piaskowcanii  ogniwa  poderwiliowego.  wydobywającymi 
=ń*:  z  pod  grubej  powały  gliny,  sięgającej  aż  do  dna  doliny.  Do- 
piero na  początku  tej  doliny  p«->niiej  cegielni  Tołoczki  na  potężnie 
rozwiniętych  pia.skac-h  poderwiliowych  już  blizko  gościńca  sichow- 
-tkiego  niedaleko  rogatki  Zielonej,  a  pod  samą  wierzchowiną  wy- 
2ynv  pasieczanskiej  wy!»tf;puje  sredniolitotaroniowj  wapień  zbitą 
ławicą  wraz  z  erwiliową  warstewką. 

Pod  [Kikrywą  srliny  sinej  i  żółtej  do  6  m  raiąższej  leży  tu  do 
1  m  grube  szutrowisko  dyl  u  wiał  ne,  złożone  głównie  z  odłamów 
i  okruchów  wapienia  ratyńskit-go.  Pod  tem  szutrowiskiem  bezpo- 
.•irednio  wyfit<;puje  zlepieniec  erwiliowy  ze  znamiennemi  skamielinami: 

Paludina  Hagncdis  Bast. 
Ervifin  pusilla  Phil. 
Cardium  praeobśoletum  m. 
Mifdiola  Hoe.rnesi  Rss. 
Fecten  scisaus  Farre. 

Pokład  litotainniowy  składa  się  w  wierzchniej  części  z  lito- 
tainrii^w  luźnie  spojonych  zielonkowatym  piaskiem  (na  0*5  m)  a  u 
dołu  z  warstwy  zwię;&łł'j  (na  0*4  im),  eksploatowanej  tu  w  niedawno 
założonym  kiiniieniołomie.  W  tym  wapieniu  znajdują  się  tylko 
okruchy  o.stry;^,  Yenus  cincta  E.  i  Lucina  borealU  L.  Jeszcze  niżej 
przecłiodzi  ta  ławica  znowu  w  luźnie  uwarstwowany  pokład  lito- 
taniniowy  (na  0*4 //«  niiąższy). 

Bez[)ośrednio  pod  tą  ławicii  rozwinęły  się  piaski  białe  bądź 
|>ozioino  Imfiź  skutkiem  prądowania  skośnie  uwarstwownne. 

Znacznie  poniżej  tych  piasków  już  na  samem  dnie  dohny 
przy  źródle  vvystopuja  ilaste  piaski  zielonawo-szare  i  piaskowiec 
popielatawo-szary,  przepełniony  zwęglonemi  szczątkami  roślin 
1  ośrodkami  skamielin  głównie  :  Lucina  borealta  L.  Warstwa  ta 
<jdi)owiada  zlepieńcowemu  piaskowcowi  na  Zniesieniu. 

Żelazna  Woda-Krasuczyn.  Od  Stillerówki  wy- 
kręca się  ulica  Snopkowska  za  biegiem  potoku  snopkowskiego  ku 
pdwd.  popod  Zoiijówkę  ku  Źelazówce.  Po  stronie  prawej  potoku 
Htoki  tej  doliny  sa  mocniej  niż  po  lewej  nachylone  i  częściej  obna- 
żone, tak  źo  nietylko  kreda  lecz  i  trzeciorzęd  bądź  w  naturalnych 
bf|dź  w  sztucznych  odkrywkach  są  tu  odsłonięte.    Kreda  rozciąga 
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flię  tu  aź  po  stawek  na  Żelazo wce  (Żelaznej  Wodzie);  dalej  ku 
wd.  stoki  doliny  Snopkowskiej  z  samego  tylko  trzeciorzędu  aż  po 
Krasuczyn  są  zbudowane. 

Najwy^j,  bo  do  kilkunastu  metrów  wznosi  się  kreda  na 
«aaiym  przyczółku  wierzchowiny,  rozdzielającej  główną  dolinę 
snopkowska  od  bocznej  ku  ceg:ielni  Domaszewskiego  i  Tołoczki 
roswartej.  W  tern  miejscu  naprzeciw  mostku  leży  na  kredzie  bez- 
j^rednio  piasek  zielona  wy,  drobnoziarnisty,  zaledwie  na  3  dm 
gruby,  przedzielony  warstewką  zaledwie  na  0*5  dm  miaższego  pia- 
skowca zielonko watego,  przepełnionego  okruchami  przegrzebków, 
flerpul  i  innych  skamielin.  Powyżej  ułożył  się  wapień  litotamniowy, 
słabo  spójny,  tworzący  wraz  z  dołującymi  piaskami  pas  wodonośny, 
odznaczający  się  znacznym  zasobem  wilgoci.  Przeciekająca  z  góry 
woda  roztwarza  ten  wapień,  z  którego  wytworzył  się  poniżej  na 
fitokach  leżący  trawertyn,  wielorako  powyżerany,  częścią  zaś  zbity. 

Nad  litotaraniowyra  pokładem  występuje  znowu  miałki  drobno- 
ziarnisty piasek  zielony  do  8  m  raiaższy,  który  ku  górze  twardnieje 
w  wapnisty  piaskowiec  muszlowy  (odpowiadający  sredniolitotam- 
niowemu  wapieniowi)  metrowej  prawie  grubości  W  istniejących 
tu  przed  10  laty  kamieniołomach  wydobywano  ten  piaskowiec  na 
materyał  budowlany.  Ze  skamielin  zebrałem  tu  wówczas:  Isocardia 
cor  L.,  Cardium  sp.,  Cardita  accdarU  Sow.,  Pecten  scissus  Favre, 
Serpula  cf,  grcgalis  E. 

Bezpośrednio  na  tym  piaskowcu  leży  cieniutka  na  5 — 10  cm 
gruba  warstewka  zielonego  piasku^  a  na  tym  dopiero  iły  piaszczyste, 
w  części  przez  dyluwialne  wody  rozburzone,  z  okruchami  iłu  my- 
dłowatego  i  wapienia  ratyńskiego.  W  innem  miejscu,  w  tym  samym 
kamieniołomie  dziś  już  zarzuconym,  występuje  ten  sam  wapień 
w  złomkach  drobno  pokruszonych,  prawie  2  metrowej    miąższości. 

Przekrój  ten  jest  wybitnym  przykładem  przykróconego  roz- 
woju tutejszego  trzeciorzędu.  Ogniwo  poderwiliowe  jest  tu  zaledwie 
na  10  nt  miąższe.  W  miejsce  poziomu  średniolitotamniowego  wraz 
z  warstewką  erwiliową  występuje  tutaj  zlepieniec  wapnisto-piaskowy, 
A  z  ogniwa  naderwili owego  utrzymały  się  tu  piaski  zielone,  iły 
i  wapienie  ratyńskie  słabo  rozwinięte. 

Cegielnia  Neuwohnera  (ul.  Snopkowska  1.  d.  19). 
O  kilkaset  kroków  dalej  na  tym  samym  stoku  przy  zbieraniu 
gliny  i  wydobywaniu  piaskowca  poderwiliowego  (średniolitotamnio- 
wego) od^onięto  naderwiliowe  ogniwo  tutejszego  traeciorzędu,  zło- 
żone przeważnie  z  iłów  i  zielonych  piasków  ilastych. 

Samą  góra  potężnym  zwałem  ułożyła  się  glina  dyluwialna 
na  5— 6  w  miąższa,  w  wierzchniej  części  żółtawa  (piecówka  i  le- 
pianka), w  dolnej  zaś  sinawa  (siwucha  i  garncarska)  z  mnóstwem 
rurek  limonitowych  po  korzeniach  bagiennych  roślin  dyluwialnych 
i  z  płaskurami  limonitowemi  w  samym  spągu. 
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Pod  ta  gliną  bezpośrednio  leża  rosbarzone  piaski  zielone  do 
Hm  rozwinięte,  a  pośród  nich  międzyległe  iły  popielate  do  3dm 
grube.  Wśród  tych  iłów  znajdują  się  wtrącone  warstewki  ilastego 
wapienia  popielatawego,  przepełnione  skamielinami  drobnych  mię- 
czaków (głównie:  Bulla  truncata  Ad.,  Paludina  wiagnaiis  Bast^ 
Ermlia  puśilia  Pbil.  i  Serpu/a  gregalig  E.)  tudzież  otwomic.  Po- 
niżej tych  iłów  zbija  się  piasek  zielony,  częściowo  w  drobnoziar- 
nisty piaskowiec  zielony.  Nadto  zdarzają  się  tu  gruzełki  rudow^U 
i  bursztynu. 

Pod  tymi  piaskami  dopiero  ułożył  się  żółtawy  zlepieniec  ma- 
sztowy z  grubemi  ziarnami  piasku,  taki  sam  jak  w  poprzednich 
łomach  zarzuconych.  Przejęty  jest  on  mocno  limonitem,  skąd 
barwa  jego  miejscami  bywa  ciemnordzawa.  Zawiera  następujące 
skamiehny,  znamienne  dla  poderwiliowego  ogniwa: 

Thracia  venirtcosa  Phil. 

Yenta  cincta  £. 

Isocardia  cor  L. 

Cardtum  praeechinatum  Hilb. 

^         baranowense  Hilb. 
Ludna  borealis  L. 
Cardita  scalaris  Sow. 
Leda  fragilia  Chem. 
Nucula  nucleus  L. 
PecteH  scissus  Favre. 
Oatrea  cf,  digitaltna  du  Bois. 
Serpula  gregalia  E.  cf. 
Spatangua  sp. 

Ceratotrochus  aeąuecosłatus  m. 
Lithothamnium  ramoatsaimum  Rss. 

Żelazówka  (Żelazna  Woda).  Poza  cegielnia  Neuwohnera 
i  stawkiem  pomiędzy  domami  (1.  29 — 31)  na  tem  samem  zboczu, 
powyżej  zalesionem,  przy  samej  drodze  odkrywa  się  ławica  dolno- 
litotamniowa  f)  o  bułach  litotamniowych  luźnie  spojonych  piaskiem 
zielonawym^  do  którego  sa  domieszane  czarne  krzemienie  i  grubszy 
żwir  kwarcowy.  Poniżej  występuje  w  tej  dolinie  po  raz  ostatni 
kreda  g)  odsłonięta  tuż  przy  samym  stawku  (od  strony  pdzd.).  Nad 
ta  ławica  na  1  m  niespełna  gruba,  rozwinął  się  piasek  zielony  e),  uwar- 
stwowany,  do  8  m  niiąższy.  Tak  w  dolnolitotamniowej  ławicy,  jak 
w  spągu   nadległego    piasku  zebrałem  następujące  skamieliny: 

Panopaea  Menardi  Desb. 
Yenua  cincta  E. 
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Cardtum  praeechinatum  Hilb. 
Ludna  barealia  L. 
Pectunculus  pilosus  L. 
Pecten  acissus  Favre. 
Oatrea  leopolitana  Niedz. 

„       cochlear  Poli. 
Okruchy  skorup  i  kolców  jeźowcowych. 

Ponad  piaskami  zielonymi  w  zarzuconym  obecnie  kamienio- 
łomie występuje  piaskowiec  a)  z  Cardium  baranotoense  Hilb.  i  Oatrea 
dtgitalina  du  Bois  bezpośrednio  pod  warstewka  c)  erwiliowa  na  2  dm 

grubą.  Ponad  tą  warstewką  ro- 
zwinęły się  iły  popielate  b),  a  wyżej 
jeszcze  już  pod  laskiem  nader- 
wiliowe  piaskowce  kaizerwaldzkie, 
zawierające : 

Thracia  ventrico8a  Phil. 
laocardia  car  L. 
Pecten  galicianus  Favre. 
„       Sturi  Hilb. 

Powyżej  tego  piaskowca  mar- 
glowatego  przewija  się  jeszcze 
smuga  rdzawego  iłu,  jak  w  tnkim 
samym  poziomie  na  Lonszanówce. 
Ogniwo  poderwiliowe  jak  w 
poprzednich  przekrojach  (naprze- 
ciw stawku  Kamińskiego)  jest 
tu  również  słabo  rozwinięte  (za- 
ledwie na  8m  miąższe).  Ostatni 
też  raz  spotykamy  się  w  tej  oko- 
licy z  kierownicza  warstewką  er- 
wiliowa, wykształconą  jak  w  przekrojach  zniesieńskiej  i  pasie- 
czańskiej  wierzchowiny.  Odmienne  wykształcenie  poderwiliowego 
w  tej  okolicy  bardzo  przykróconego  ogniwa  ma  swa  przyczynę 
w  znaczniejszej  wysokości  kredowego  naziomu  na  całym  pasie  od 
koszar  Jabłonowskich  aż  po  Krasuczyn. 

Krasuczyn.  Naprzeciw  cegielni  krasuczyńskiej  w  miejscu, 
gdzie  dolina  snopkowska  ku  pełnemu  wd.  się  zwraca,  istniał  dawniej 
kamieniołom  znaczniejszych  rozmiarów  (czynny  jeszcze  w  r.  1870). 
Dziś  tylko  od  wd.  strony  tuż  pod  folwarkiem  (dawniej  Józefitów) 
odsłaniają  się  piaskowce  żółtawe,  kruche,  ilaste,  łatwo  się  rozsy- 
pujące z  nadległemi  smugami  iłów  rdzawych ,  zawierające  faunę 
ogniwa  naderwiliowego  i  to  poziomu  kaizerwaldzkiego.  Dość  często 


9.  Żelazówka  (powyżej  stawku), 
a)  Olina  djluwialna.  h)  \ly  i  piaski 
naderwiliowe.  c)  Warstewka  erwi- 
liowa. d)  Piaskowiec  poderwilio- 
wj,  e)  Piasek  zielony./)  Warstwa 
dolnolitotamniowa.  g)  Kreda 
(opoka). 
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z/larzaja  si^  w  tych  puskowcach  giudld  iwietnalego  bnnztjnn, 
rza^lko  z  jądrem  dobrze  zachowanani.  W  tjm  posionie  zebrałem 
naiiU;pające  »kamielinj: 

Corhtla  gibba  OL  b.  1. 
Thracia  ventrieasa  Fliil.  d.  L 
Iwocardia  car  L.   1. 
Btcten  galidanuB  Farre  b.  1. 
P^m:^   Wolfi  Hilb.  b.  L 
^       StuA  Hilb.  d.  r. 
Ostrea  gp.  (leopoUiana  N.)  b.  r. 
DUcina  sp.  (leopoUtana  m.)  d.  1. 
BpaianguB  ap. 

Sam  Bpag  kamieniołomu  obecnie  zakryty.   Występywał  tntaj 
(jak  jeszcze   w   r.    1870   zanotowałem)   siwy,   twardy   piaskowieo. 


mf 


a 

>  -- 

i. 
c. 


d\    ^= 


Zd, 


10.  Dolina   Zofljówki.     a)  Glina  dyluwialna.    6)  Piaski  i  piaskowce 
poderwiliowe.  c)  Warstwa  dolnolitotamniowa.  d)  Kreda,  e)  Trawertjn. 

zapowne  ton  sam,  jaki  na  tern  samem  zboczu  w  poprzednich  od- 
kr\  wkacli  t<»Jźo  doliny  średniolitotamniowa  ławicę  zastępuje.  Pia- 
skowiec ton  był  tu  wówczas  na  materyał  budowlany  eksploatowany. 
Z  te^o  kamieniołomu  pochodzi  także  wykaz  otwornic,  ogło- 
szony jeszcze  w  r.  1851  przez  Dra  A.  Reussa^),  jakoteż  wzmianki 
o  hursztynio  podane  przez  Dra  K.  Knera^)  w  roku  1851  i  przez 
Dra  M.  Raciborskiego*'*)  w  r.   1881. 


M  J)r.  A.  K.  KeiiBH.  Fornininifera  in  dem  BernsteinfUhreden  Tertiarsande 
von  l^inber);.  Jlih.   d.  )?eol.  K.  A.  str.  16H~16<^.  Wien  1851. 

*)  Dr.  K.  Knur.  IJeber  den  bei  Łemberg  vorkommenden  Bernstein.  Jhb.  d. 
łr.  K.  A.  II.  ««tr.  Km- KU.  Wien  1851. 

'')  Dr.  M.  liaciborski.  Zapiski  paleobotanicine.  Kosmos  XVII.  str.  526. 
r.  18SU. 
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Zofijówka.  Od  stawka  Kamińskiego  odgałęzia  aię  w  kio- 
runku   pd^d.    tiaeoia    dolina    bocsna,    znaieoiająea   następnie   swój 
kierunek  prawie  pod  katem  prostym  ku  pdwd.    W  pierwsze)    po- 
lowie bliżej  swego  uiscia  jest  ta  dolinka   wybitnie   asymetryczna. 
Prawe  jej  zbocze  (wd.)  jest  spadziste  i  zaro^   pierwotnym    lasem 
bukowym  z  wmieszanym  jaworem,    lipą  i  klonem.     Są  to  resztki 
dawniejszego  lasn,  porastającego  wszystkie  stoki  doliny  Snopków- 
skiej   wraz  z  jej  rozgałęzieniami.     Starodawna  buczyna  utrzymała 
się  jeszcze  przy  samym  kościółku  św.  Zofii.  Na  tern  samem  i&boezu 
od  stawku   Kamińskiego  w  górę   tej    dolinki  odsłania   się    wzdłuż 
potoku  dołem  sama  tylko  kreda,    przykryta  ławica  litotamniowa, 
z  której  w&ród  lasku  w  kilku  punktach  wydobywają  się  źródełka, 
wytwarzające  tuż  poniżej  nieznaczne  osady  trawertynu.     Powyżej 
ułożył  się  już  sam  tylko  poderwiliowy  pianek  zielonawy,  odkryty 
na  małej  przestrzeni  bezpośrednio  nad  jednem  z  większych  źródełek. 
Po  przeciwnem  lekko  nachylonem  zl>oczu   lewem  przewaliła 
się  glina  aż  do  samego   dna  dolinki   z    cechującymi    mięczakami: 
HeUx  hiśpida^  H.  tenutlabris  i  Succtnea  oblonga.  Jestto  piaskowata, 
uwarstwowana  glina. 

Dalej  ku  pd.  zwiera  się  dolinka  Zofijówki  coraz  bardziej. 
Przy  kuźni  istniała  tu  odkrywka  sztuczna  kredy  w  samem  dnie 
doliny,  dziś  zasypana.  Kreda  stąd  wydobyta  miała  odmienny  cha- 
rakter petrograficzny  aniżeli  gdzieindziej  w  najbliższej  okolicy. 
Była  ona  ciemnopopielatą,  mocno  iłowatą  i  zawierała  dużo  marka- 
żytu  gruzełkarai  wrosłego  a  nie  przemienionego  w  limonit.  Ska- 
mieliny były  tu  także  powleczone  markazytem,  wyraźnie  skrysta- 
lizowanym w  gromadki,  w  których  pojedyncze  kryształki  (Pao . 
Fcd  albo  Poo'.  Poo".  o  P)  dokładnie  było  można  wyróżnić. 

Kamieniołom  Kamińskiego.  Na  skręcie  pdwd. 
doliny  Zofijówki  sam  tylko  trzeciorzęd  tworzy  jej  stoki,  ale  nigdzie 
tu  nie  odsłania  się  samodzielnie  z  pod  grubej  powały  gliny  dylu- 
wialnej.  Przed  kilkunastu  laty  istniał  tu  kamieniołom  założony 
blizko  początku  tej  doliny  pod  wierzchowina,  która  opodal  prze- 
wija się  czerniowiecki  tor  kolejowy. 

Samą  góra  ułożyła  się  tu  glina  na  4 — 6«i  gruba  pokrywą. 
W  górnej  swej  części  do  2m  rozwinęła  się  glina  nieuwarstwowana 
żółta  (piecówka),  przechodząca  w  siwa  (siwucha)  uwarstwowana 
z  licznymi  wałkami  limonitowymi  W  spągu  tej  gliny  przewijaj.-^  się 
mocno  rdzawe  piaski  ilaste,  tworzące  skorupowe  płaskury  limonitu. 
Poniżej  tego  pasu  limonitowego  (granicznego  dla  dyluwium) 
leżą  rozburzone  przez  wody  dyluwialne  piaski  zielonawe,  ilaste 
wraz  z  gruzowiskiem  trzeci orzędnem  na  1 — 1*5  m  rozwinięte.  Gru- 
zowisko to  składa  się  głównie  z  marglowych,  zielonawo-szarych 
piaskowców  z  fauna  naderwiliowa ,  występująca  także  w  między- 
ległych  piaskach,  a  złożona  z  następujących   dla  kaizerwaldzkiego 
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poziomu  znamiennych  skamielin :  Thracia  rentrieosa  Fhil.,  Isoeardta 
cor  L.,  Pecien  galicianuB  Fayre,  Ostrea  sp.  (cf.  digitaUna  du  BoiB)^ 
Discina  Uopolitana  m. 

Piaski  te  i  piaskowce  sa  działaniem  dyluwialnej  denndacyi 
tylko  częściowo  wy  ruszone  z  swego  pierwotnego  położenia,  ale  nie 
zupełnie  przełożone. 

Pomżej  o  1  m  w  samym  spągu  tego  przekroju  leży  piasko* 
wiec  zwięzły,  tworzący  pokład  na  ] — 2fn  gruby,  eksploatowany 
wówczas  na  materyał  budowlany,  a  odpowiadający  sredniolitotam- 
niowej  ławicy,  bezpośrednio  pod  erwiliową  warstewką  (której  ta 
brak)  rozwiniętej. 

Dolina  parku  Kilińskiego  (Stryjskiego)  jest  dru- 
giem  ramieniem  głównej  doliny  Snopkowskiej  od  strony  lewej 
(południowej).  Wrzyna  się  ona  w  tym  samym  kierunku  jak  do- 
linka Zofijówki  ku  pdzd.  głęboko  w  wierzchowinę  płaskowyżu 
prawie  aż  po  rogatkę  stryjska.  W  przybocznej  dolince  otwartej 
wprost  na  pd.  ku  kościółkowi  św.  Zofii,  jakoteż  w  dolnej  części  parku 
po  obu  stokach  ku  sadzawce  pochylonej  występuje  opoka  kre- 
dowa z  resztką  trzeciorzędu  w  postaci  grubych  litotamniów  i  piasku 
zielonego  (odkrytego  pi*zy  uliczce  św.  Zofii),  a  zanikającego  pod 
gruba  powała  gliny,  która  cała  wierzchowinę  tak  przy  kościółku 
Św.  Zofii  jak  placu  powystawowego  zajmuje. 

Dopiero  w  średniej  części  parku  znowu  z  powodu  asymetryi 
po  prawem  zboczu  pod  sztueznemi  ruinami  zamczyska  odsłania  6\ę 
w  poziomie  poderwiliowym  pokład  piaskowca  zielonawo-szarego^ 
łatwo  kruszejącego,  do  pół  metra  grubego  z  licznemi  ośrodkami 
i  odciskami  następujących  skamielin: 

Thracia  tentricoaa  Phil.  b.  1. 
Panopaea  Menardi  Desh.  r. 
Polia  sp.  {leopolitana  m.)  d.  1. 
hocardia  cor  L.  1. 
Cardium  baranotoense  Hilb.  r. 
Lucina  borealia  L.  b.  1. 
Leda  fragilts  Chan.  1. 
Nucula  nucleus  L.  b.  I. 
Pecten  sctsaus  Favre  d.  1. 
Ostrea  leopolitana  Niedz.  r. 
Serpula  cf.  gregalia  E.  1. 
Okruchy  jeżowców  d.  r. 

Pod  tym  piaskowcem  rozwinęły  się  na  l*6m  wgłab  piaski 
miałkie  zielonawe.  Spąg  tej  odkrywki  zarówno  jak  strop  jest  mu- 
rawą zarosły.  Prawdopodobnie  jednak  w  nieco  niższym  poziomie 
spoczywają  te  piaski  na  grubolitotainniowej  warstwie,   jak  to  wi* 
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dzieliśmy  prawie  w  całej  dolinie  Snopkowskiej.  Uważając  piasko- 
wiec powyższy  za  równorzędny  z  takimże  w  poprzedzających: 
łomach  ^  spotykamy  się  tutaj  również  z  bardzo  przykróconjm  roz- 
wojem poderwiliowego  ogniwa. 

Otwór  wiertniczy  na  placu  wystawy  w  roku 
1894.  Powyżej  ostatniej  odkrywki  naturalnej  w  parku  Kilińskiego 
o  kilkadziesiąt  kroków  dalej  ku  pdwd.  wykonano  podczas  wystawy 
krajowej  głębokie  wiercenie  systemem  kanadyjskim  do  głębokości 
501  TO,  poczynając  od  wierzchowiny  wzniesionej  w  tym  punkcie 
na  343  m  n.  p.  m.  Wiercenie  rozpoczęto  dłutem  o  sred.  474  toto. 
d.  15.  maj»,  a  zakończono  dłutem  o  śred.  145  toto  d.  23.  paździer- 
nika 1894  r.  ^)  Pomimo  usilnych  starań  ze  strony  ankiety,  złożo- 
nej z  miejscowych  geologów  i  techników  górniczych,  przerwana 
wiercenie,  którem  nie  przebito  całkowicie  kredy,  następnie  wydo- 
byto rury  hermetyczne  i  zostawiono  w  otworze  tylko  rury  blaszane, 
do  302  TO  głębokości,  przez  co  choć  część  otworu  ocalała  dla  dal- 
szego ewentualnego  wiercenia. 

W  ciąga  roboty  wykonano  dwukrotnie  pomiar  temperatury 
w  głębi  otworu  zapomocą  termometru  maksymalnego.  W  głębo- 
kości 497  TO  temperatura  ta  wynosiła  +  28®  C,  co  wskazuje  na 
niespodziewany  wzrost  tejże  prawie  o  20^  C.  Wiercenie  to  wyko- 
nała spółka  A.  Gorajski  i  Ad.  Trzecieski  przy  technicznera  kie- 
rownictwie inżyniera  W.  Remiszewskiego.  Próbki  brano  z  knżdegor 
metra  głębokości,  razem  500  próbek. 

Naprzód  przebito  glinę  wraz  z  piaskiem  dyluwialnym  gruba 
na  -f~  2  TO,  następnie  utwór  trzeciorzędny  na  30  to  miąższy,  poczem 
wwiercono  się  już  w  sama  tylko  opokę  kredowa  do  501  to.  Kreda 
ta  barwy  szaropopielatej,  raz  jaśniejsza,  to  ciemniejsza,  bywała 
w  rozmaitej  głębokości  mniej  lub  więcej  zwięzłą,  a  łyżkowiny  wy- 
dawały zapach  siarkowy.  Profil  tego  otworu  szczegółowy  przed- 
stawia się  w  sposób  następujący: 

1-2  TO  Pilsek  w  części  źelezisty     {     1-  Utw.  dyluwialny. 

2— 3 TO  Piasek  zielonawy 

3 — 5  TO  Piaskowiec  kruchy  z  muszlami 

5 — 7  TO  Piaskowiec  drobnoziarnisty,  zielonawy 

7 — 8  TO  Ił  piaskowaty,  szary 


8 — 9  TO      „  „  n      z  bułami  litotam. 

9 — 24  TO    ff  fi  jf      z  liczniejsz.  buł.  lit. 

24 — 32  TO  Wapień  litotamniowy  z  piaskiem 
32 — 501  TO  Opoka  kredowa     {     3.  Utw.  kredowy. 


2.  Utw. 

trzeciorzędny^ 


*)  Dr.    B.    Zuber.    Głębokie    wiercenie    na    placu    Wystawy    krajowej. 
Kosmos.  189i.  XIX  j«tr    351. 


z  suski:  ir'n.wiahk^z^  wrd^^ÓT^  trLko  mJbUłek  diaewm  sknfr- 

#  —  «  ^  ^ 

mw^nJAt^j  o  jrfaMik.0  oto<3*:-^}  pcwierseini.  m  wyptókanngn  wodami 
Hjli^ULoem:  z  pozioma  pctierwiłiowr^o.  Piaski  liełone  wrmz  z  pia- 
sko-*':^  r.:  i  l:v.urT^niam:  ::alrżąd>  oęniwa  pxlerwilknrego.  Piaako- 
wift^  m  islowj  z  3 — 7  m  odpowz^iA  cakienaż  w  OAJbłiiszych 
odkrjwtcaAŁ  Sa^pkfrarikiri  4oiixiT  i  w  parku  Kitioskie^  Wapied 
htrj*jimnit'>wj  z  24 — 32  m  wyjętępoj^  ta  jak  wisędzie  w  aanijm 
tpi^^  *>^iZCfArednio  na  kredzie  al*>2oiiT. 

fJcw^Sr  kredowT  tak  w  najwyrfzyeh  jak  najniżnydi  pozio- 
ma^-h  'ego  ot^om  ma  to  *amo  prawic  ni^nmierme  wejrzenie  petro- 
grat:'izne.  znane  jni  z  odkrywek  natnrałcTch  w  obrębie  BajUii- 
azv^'h  okolic  Lwowa,  a  w^kazTi'ąe'i  na  dłago  trwające  te  «ame 
uto^nuki  p^Ugiczne  w  ciągn  jej  okadzania  się.  To  samo  takie  wy- 
kazała fauna  otwomicowa  z  ostatnich  6  metrów  wiertniespgo  otwon, 
zbarU'.a  przez  prof.  J.  yiedźwiedzkiego.  ^-  Ogółem  podaje  pro£ 
J.  Ni^j^lźwiedzki  z  tego  poziomu  79  gatanków  z  nieh  10  gatunków 
zaffełr.i^:  rio-'^  yr-h  dla  fauny  L'<Towa  z  dostateczna  pewno^ia  osna- 
cz^iny';h  i  5  gat.  małżoraczków.  Z  wyjątkiem  10  gatunków  otwomic, 
pierwszy  raz  p<^>danych  przez  Niedżwiedzkiego,  wszystkie  inne  ga- 
tonki  otwomic  jakotoż  małżiraczki  były  już  dawniej  z  wierzcb- 
ni''h  p^iziom^Ow  kredy  l^rowskiej  znane.  Co  do  niektórych  form, 
n.  p  ffoploffhrogm*um  Miąuum  AIth,  Comuspira  sp.,  FieurotiomMa 
Minuthfna  K^s..  zaznaczył  Niedżwie^zki  odmienny  ich  liczebny 
Ato^trjnek  w  wierz^thnim  a  najniższym,  obecnie  znanym  poziomie 
tej*'!  tirworu.  z  cze;ro  wnosi  na  rijżnice  tviko  batometryezna,  stwier- 
dzo[i;i  nadto  \vy.stf;|\vwaniem  ^ł<;binowego  gatunku  Globigerina 
cr^t.nren  dOrb.  iiieznan^-go  z  górnych  poziomów  tutejszej  kredy. 
.Sprawozdanie  swoje  o  dokonanych  badaniach  mikrofaunicznych 
korV'zv  prof.  J.  Niedźwiedzki  następującem  zdaniem:  -można 
</Htate/zriie  prJ^yjąć  na  pewne,  iż  utwór  dosiągniety  końcem  wier- 
ceniu v\  raz  z  rnargh-m  senonskim  powierzchni,  należy  do  jednego 
i  t"^r'ż  samego  w  cia;^u  niezmieniajacych  się  stosunków  powstałego 
górotworu,  któr.go  tworzenie  się  mogło  jednakowoż  rozpocząć  już 
w  wi<ku  turońskim"  (I.  c.  str.  247). 

I'  o  m  i  r;  d  z  y  j)  a  r  k  i  c  m  Kilińskiego  a  W  u  1  k  a  ob- 
niża ■  iv  n;i^le  wierzchowina  płaskowyżu  ku  głównej  dolinie  Pełtwi, 
rozwieTaj/^ci^j  hif;  od  ulicy  Wulecki«j  wzdłuż  ul.  Fełczyńskiej  ku 
pr-ln^-iiMi  WHchr)dowi.  Prawe  zbocze  tej  doliny  nad  Pełczyńskim 
i  I'ani«'ńskim  st>iw«'jn  zahjga  potężnie  rozwinięta  glina,  bezpośrednio 
tu  uło/ona  na  kredzie,  która  zaledwie  w  kilku  odsłonkach  do 
kilkuFja-łtu    metrów    ponad    dnem    doliny    się  odkrywa  —  najwy- 


'j  J.  Ni«d^.wiorIzki  prof.     Mikrofauna  kopalna  ostatnich  próbek  wiercenia 
«ve  I.wowio  r.  1K94.  KoHinots  XXI.  1897. 
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raźniej  pomiędzy  stawem  Pełozyiiskim  i  Panieńskim.  Zielone  piaski 
trzeciorzędne,  widoczne  jeszcze  w  dolinie  Snopkowskiej,  przełożone 
wodami  dyluwialnemi ,  weszły  tu  w  skład  dolnego  ogniwa  gliny 
uwarstwowanej  mocno  piaskowatej.  Od  doliny  Pełtwi  (od  stawu 
Połczyńskiego)  wżera  się  tu  pod  wierzchowinę  krótka  a  gł(^'boka 
debra,  wielokrotnie  poszarpana  na  pomniejsze  wertepy.  Obecnie 
cscęsó  tego  zbocza  ponad  stawem  Pełczyńskim  aż  po  cmentarz  stryj- 
ski  splantowano  i  w  park  zamieniono  (park  Połczyński). 

W  uwarstwowanej  glinie,  dziś  jeszcze  w  kilku  punktach 
tego  zbocza  odsłoniętej,  przed  kilkunastu  laty  razem  z  J.  Baków- 
skim  ^),  a  następnie  po  nim  zebrałem  ^)  tu  najwięcej  materyału  dc^ 
feuny  dyluwialnej  tej  okolicy.  Przedewszystkiem  uderzają  tu  na 
jednem  miejscu  (w  głównej  debrze  wprost  naprzeciw  pływalni) 
nagromadzone  w  wielkiej  mnogości  kosteczki  żab  {Bana,  Bufo) 
a  rzadziej  gryzoniów  {Myoxu8,  Olia,  Armcola^  Cricetua)  wraz  z  dy- 
lawialnymi  mięczakami,  pomiędzy  którymi  główną  rolę  odgrywa: 
Pupa  muacorum  L.,  P,  columella  Mart.  i  Succinea  oblonga  Drap. 
Fauna  ta  posiada  wielkie  podobieństwo  do  Suslawickiej  w  Czechach, 
opisanej  przez  Dra  J.  Woldficha'),  któremu  do  bezpośredniego 
porównania  resztki  powyżej  wymienionych  kręgowców  dyluwialnyck 
do  sprawdzenia  posyłałem.  Z  tak  bogal^  fauną  kręgowców  dyluwial- 
nych  nigdzie  w  okolicy  Lwowa  się  nie  spotkałem.  Podobną  mno- 
gość na  jednem  miejscu  nagromadzonych  kostek  żabich  znalazłem 
dopiero  w  okolicy  Brodów  pod  Czernica^).  Tietze  powołując  się 
na  pracę  J.  Bąkowskiego  wspomina  również  o  tej  faunie,  ale  za- 
razem wyraża  się  o  tych  resztkach  kopalnych  płazów  w  taki 
sposób  i  to  dość  lekceważący,  jakoby  nie  dowierzał,  źe  uzupełniają 
tutejszą  faunę  dyluwialna:  dte  Lurche  aber  v€rvoll8tdndtgen  ebenfalla 
eine  Beihe  dtesbezuglicher  Fundę  ^  denen  man  freilich  in  der  Lite- 
rcUur  (/)  hdufiger  beg^gnet  ais  in  dsr  Natur  (1.  c.  str.  26). 

Po  lewej  stronie  doliny  Pełtwi  Wuleckiej  ponad  stawem  peł- 
czyńskim wznosi  się  w  obrębie  samego  miasta  dość  stromo  wzgórze, 
na  którego  wierzchowinie  zabudowały  się  cytadele.  Wzgórze  ta 
stosownie  do  prawa  asymetryi  opada  ku  pnzd.  (ku  ulicy  Kopernika) 
nagle,  a  zwolna  spłaszcza  się  ku  wd.  w  kierunku  ul.  Supińskiego 
a  równolegle  do  ul.  Długosza  i  Zyblikiewicza.  Ostatnią  wypustką 
najdalej  wgłab  miasta  (ku  Choraszczyźnie)  wysuniętą  jest  góra  Wro- 


^)  J.  Bąkowflki  prof.  Glina  dyluwialna  we  Lwowie  i  najbliższej  okolicy. 
Kotinos  VI.  str.  563-677. 

')  M.  Łomnicki.  Ob.  wyż.  str.  50. 

^  J.  WoldHch  Dr.  Diluviale  Fauna  Yon  Suslayic.  84  B.  Sitzb.  der  k. 
Akad.  d.  Wiss.  Wien  1881. 

*)  M.  Łomnicki.  Atlas  geologiczny  Galicy  i.  Zeszyt  VII.  Kraków  1895» 
str.  111. 
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nowskich  z  nagłym  spadkiem  tak  ka  ul.  Kopernika  (napneciw 
gr.  kat.  seminaryum  duchowego  i  pałacu  Sapieżyńakiegoj,  jakotez 
ku  zakładowi  im.  Ossolińskich.  Całe  to  pasemko  wzgórzy  obecnie 
dokoła  obudowane  i  splantowane  składa  się  w  dolnej  swej  częśd 
z  kredy,  a  w  górnej  z  ogniwa  poderwiliowego ,  nie  od«łonictego 
jednak  tu  nigdzie  w  wyraźnych  odkrywkach. 

W  u  1  k  a.  Minąwszy  główną  stacyę  tramwaju  elektrycznego 
zabudowana  na  skręcie  Pełtwi  przy  ul.  Wuleckiej,  będącej  dal- 
szem  przedłużeniem  ul.  Kopernika,  wkraczamy  w  dolinę  Wulecka, 
równoległa  do  doliny  parku  Kilińskiego  i  Zofijówki.  W  dalszym 
swym  przebiegu  (przy  stawku  Mariona),  rozwidla  się  ta  dolina 
na  dwa  główne  ramiona,  jedno  skierowane  ku  pdwd.,  drugie  ku 
pdzd.,  a  następnie  w  pomniejsze  deberki  i  w^oły  rozgałęzione. 
Oba  te  ranńona  główne  przekraczają  Iwowsko-czemiowiecki  tor 
kolejowy  i  sięgają  jako  łagodnie  wyżłobione  parowy  aż  w  obszar 
wsi  Kul  parkowa. 

Asymetrya  stoków  tej  doliny  tak  pomiędzy  stacya  elektry- 
czna i  kaplica  pamiątkową,  jakoteż  dalej  w  pdwd.  ramieniu,  gdzie 
głównie  zabudowała  się  Wulka,  jest  bardzo  wyraźna.  Od  strony 
wschodniej  wierzchowina  wulecka  spada  tu  wzdłuż  ul.  Wuleckiej 
nagle  i  na  całej  tej  przestrzeni  stoki  jej  cienką  tylko  próchnica 
okryte  dokładnie  się  odsłaniają.  Dołem  wszędzie  tu  przeziera 
opoka  kredowa,  wzniesiona  do  kilkunastu  metrów  przy  samem 
ujściu  doliny,  n.  p.  pod  punktem,  gdzie  wytryska  źródełko,  ocie- 
kające po  stromej  ściance  przy  drodze  i  tworzące  malutki  potoczek 
w  pr/ydrożnym  n^wie.  Powyżej  rozwinęły  się  trzeciorzędne  piaski 
i  piaskowce  zielone  tak  poderwiliowe  jak  naderwiliowe  w  krótkich 
a  głębokich  deberkach  już  pod  samą  wierzchowiną.  Po  stronie  prze- 
ciwległej stoki  tej  doliny  łagodnie  się  wznoszą  aż  ku  Bajkom  i  No- 
wemu Światu  (Kastelówce),  równolegle  do  ulicy  Krzyżowej,  przy- 
kryte potężnymi  zwałami  gliny,  z  pod  których  gdzieniegdzie  tylko 
przeziera  opoka  kn^dowa,  jak  n.  p.  przy  stawku  Sobka. 

Odkrywka  nad  źródłem  naprzeciw  stawka 
S  o  1)  k  a.  Źródło  to  wydobywa  się  ze  spadzistej  ścianki  tuż  nad 
drogą  wulecka  wprost  z  wapienia  litotamniowego  luźnie  spójnego, 
tworzącego  tu  ławicę  zaledwie  na  03  m  grubą ,  pod  która  bezpo- 
średnio na  opoce  leży  jeszcze  piasek  gruby,  zielony,  zaledwie  na 
f)  cm  niiąższy.  Na  grubolitotamniowym  wapieniu  wodonośnym  uło- 
żył się  piasek  zlepiony,  drobnoziarnisty,  miałki,  twardniejący  po- 
wyżej o  kilka  metrów  w  piaskowiec  takiejże  barwy,  łatwo  się 
rozsy|)UJący  z  ośrodkami  małż:  Thracia  ventricosa  Phil.,  Panopaea 
Menardi  Desh.,  hocnrdia  cor  L..  Ludna  borealis  L.,  Cardium  ha- 
ranowense  Ililb.,  (\  praeechinatum  Hilb.  i  ze  skorupami  ostryg 
i  prze^rzebków  (Pecten  aciasua  Favre)  tudzież  serpul  {Serpula  cf. 
gregalis  E.). 
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Powyżej  tego  piaskowca  idzie  znowa  ten  sam  piasek  glauko- 
iiitowy,  drobnoziarnisty  z  blaszkami  drobniutkiemi  miki,  przecho- 
dzący ku  górze  zwolna  w  piaskowatą  glinę  uwarstwowana.  Jest  to 
ogniwo  poderwiliowe. 

Idao  górą  dalej  o  kilkadziesiąt  kroków  tern  samem  zboczem 
ku  pd.,  przechodzimy  do  zarzuconego  łomu,  którego  przekrój  jest 


Zd. 


uTmnr<  ^« 


J}roya  Tfklecka 


11.  Wnika  (przj  kaplicy),  a)  Glina  dylawialna.  h\  Margfiel  piaskowaty 
i*JtlĘi^   Pecten   Stari   Hilb.    e)    Piaskowiec    szary    z   Corbala   gibba   01. 


\z  Pecten  Stari  Hilb.  e)  Piaskowiec  szary  z  Corbala  gibba  01. 
d)  Uy  popielate  i  ió/tawe  z  wtrąconymi  wapniakami  e)  ratyńskimL 

/)  Piasek  zielona wo-i61tawy  g)  Warstewka  erwiliowa.  y^)  Piasek 
sielonawy  z  Pecten  scissas  Fayr.  h)  Piaskowiec  muszlowy.  t)  Piasek 
zielony  s  gniazdami  ostryg,  k)  Warstwa  grubolitotamniowa.  /)  Kreda. 


bardzo  pouczający.  Odsłaniają  się  tu  bowiem  warstwy  naderwiliowe, 
których  brak  nad  źródłem,  a  przytem  spostrzega  się  tutaj  bardzo 
wyraźne  obniżenie  naziomu  kredowego  o  jakie  kilkanaście  metrów^ 
co  znowu  wywołuje  silniejszy  rozwój  ogniwa  poderwiliowego. 

Sama  góra  jak    zwykle  ułożyła  się  glina  a)  już  pod  wierz- 
chowiną wyżyny.  Pod   nią   bezpośrednio  odsłania  się  cienkowarst- 
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wowy  roargiel  piaskowaty  b)  z  licaaymi  przegrzebkami  (Pecten 
Sturi  Hilb.).  Miąższość  tego  pokładn  sięga  do  1*5  m.  Tuż  pod  tym 
piaskowatym  marglem  leży  zbity  piaskowiec  c)  do  0*4  m  gruby, 
zawierający:  Isocardia  cor  L.  i  Corbula  gibba  01.,  zwykle  z  za- 
chowaną jeszcze  skorupką.  Jest  to  poziom  kaizerwaldzki. 

Pod  ta  warstewka  dopiero  występuje  ił  d)  popielatawy  lub 
zielonawo-żółty  z  wtrąconymi  wapniakami  e)  typu  ratyńskiego,  nie 
tworzącymi  tu  jednak  ciągłej  ławicy.  Ił  powyższy  przechodzi 
zwolna  w  zielona wo- żółtawy  piasek  f)  ku  spągowi  coraz  mniej 
ilasty.  Piaski  te  razem  z  iłami  dochodzą  6  m  grubości.  W  samym 
spągu  tężeje  ten  piasek  w  warstewkę  kruchego  piaskowca  g),  prze- 
pełnionego erwiliami  (w.  erwiliowa)  wraz  z  towarzysząca  Afodiola 
Hoernesi  Rss.  i  Cardium  praeobsoletum  m.  Pod  tą  warstewką  ułożył 
się  znowu  ten  sam  piasek  g^),  zawierający  tu  wielka  mnogość  prze- 
grzebków:  Pecten  acissua  Fayre  w  najrozmaitszych  odmianach, 
liczne  skorupki  przewiertki:  Terebratula  ampulla  Bron.  sp.  Piasek 
ten  ma  0*5 — Iw  grubości,  przechodzi  poniżej  w  piaskowiec  hy 
zbity  o  tem  samem  ziarnie  i  barwie,  z  licznemi  ośrodkami  małż: 
Panopaea  Menardi  Desh.,  Tlirada  ventricosa  Phil.  i  t.  d.  Piasko- 
wiec ten  tworzy  ciągłą  ławicę,  wyraźnie  od  górnoległych  piasków 
odgraniczoną. 

Bezpośrednio  pod  tym  piaskowcem  rozwinęły  się  znowu 
drobnoziarniste,  prawie  pyłowate  piaski  zielone  i)  glankonitowe 
z  gniazdami  i^)  ostryg  (Óatrea  leopolitana  Niedź.),  sięgające  aź  do 
podnóża  zbocza,  na  3 — 6  m  miąższe.  Piaski  te  leżą  już  na  grubo- 
litotamniowym  wapieniu  k)  z  wrosłymi  krzemykami  czarnymi, 
wielkości  laskowego  lub  włoskiego  orzecha. 

Kamieniołom  przy  kaplicy  wuleckiej.  O  kil- 
kadziesiąt kroków  dalej  na  tem  samem  zboczu  przed  sama  kaplica 
a  tuż  przy  drodze  wuleckiej  istnieje  dawny  łom  zarzucony,  znany 
już  Althowi  a  zwiedzany  później  przez  Tietzego  i  Hilbera.  Po  tym 
łomie  pozostała  dziś  jeszcze  wyraźna  odkrywka  w  poziomie  tak 
naderwiliowym  jak  poderwiliowym.  W  ostatnich  dwu  latach 
(IS96 — 1897)  próbowano  tu  jeszcze  wydobywać  wapień  drobno- 
litotamniowy  na  materyał  budowlany.  Przekrój  ten  uzupełnia  po- 
|)rzedni.  Ogniwo  poderwiliowe  wyraźniej  występuje,  ale  tak  samo 
zupełnie  jak  tamże  wykształcone,  zaledwie  na  4 — 5  m  jest  miąższe 
(rozwój  przykrócony).  Natomiast  w  miejsce  ogniwa  naderwiliowego 
przewaliła  się  tu  glina  prawie  aź  do  poziomu  erwiliowego.  Zebra* 
łeni  tu  następujące  skamieliny : 

Thracia  ventricosa  Phil. 
Panopaea  Menardi  Desh. 
Ewilta  pustlla  Phil. 
Isocardia  cor  L. 
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Cardium  baranotoense  Hilb. 

jj         praeobsoletum  m. 
Ludna  borealis  L. 
Leda  fraailis  Chem. 
Modtola  Hoernesi  Rss. 
Pecten  adsaus  Favre  z  odm. 
Oatrea  łeopoiitana  Niedź. 
Terebratula  ampulla  Brocc.  sp. 
Dtactna  łeopoiitana  n.  sp. 
Spatangua  gp. 
Bryozoa. 
Lithothamniuni  ramoataatmum  Rss. 

Po  drugiej  stronie  doliny,  prawie  naprzeciw  tego  kamienio- 
łomu XL  samego  podnóża  odsłania  się  opoka  kredowa,  do  8  m  wznie- 
niona  ponad  dnem  doliny.  Na  niej  leży  bezpośrednio  dolnolitotam- 
niowe  żwirowisko  ze  siadami  piasku  zielonego,  a  na  niem  glina 
żółta  u  dołu  piaskowata  i  uwarstwowana ,  pokrywająca  zachodnie 
stoki  obecnie  zabudowane  doliny  wuleckiej  (asy  metry  a). 

Ominąwszy  kaplicę  pamiątkowa  i  stawek  Mariona,  wkra- 
czamy w  wschodnie  ramię  doliny  wuleckiej ,  trzymając  się  ciągle 
jej  zbocza  wschodniego.  Aż  poza  restauracya  nie  widać  tu  żad- 
nych odkrywek.  Dopiero  przed  samym  skrętem  drogi  wiodącej 
dalej  bocznym  parowem  ku  parkowi  Kilińskiego,  trafiamy  na  osad 
ciemnordzawego  trawertynu,  wytworzonego  na  źródło wiskach  w  po- 
ziomie dolnolitotamniowego  wapienia.  O  kilkadziesiąt  kroków  dtilej 
u  stóp  tego  samego  zbocza  znajdują  się  zbiorniki  wody  źródłowej, 
zasilającej  stad  rurami  część  południowo-zachodnia  miasta.  Nieco 
dalej  ku  pd.  bije  silniejsze  źródło  przy  samem  dnie  doliny  z  po- 
kładu dolnolitotamniowego. 

Pod  stryj  skiem  błonie  ni.  Trzymając  się  togo  sa- 
mego zbocza  (prawego)  doliny  wuleckiej,  dochodzimy  do  drugiego 
znaczniejszego  parowu  już  niedaleko  toru  kolejowego  a  opodal 
linii  akcyzowej.  Parów  ten  wcina  się  również  ku  wd.  popod  wierz- 
chowinę stryjską.  Stoki  tego  parowu  sa  tu  wyraźnie  odsłonięte 
i  okazują  podobne  stosunki  uławicenia  warstw  pod-  i  naderwilio- 
wych,  jak  w  ostatnich  odkrywkach  przed  kaplicą  wulecka. 

Na  samem  dnie  parowu  występują  dolne  litotamnia  ławica 
do  ()*8  m  wgłab  odsłonięta.  Jak  głęboko  sięgają  tu  iitotatnnia, 
w  braku  odsłoniętej  kredy  w  najbliyszem  sąsiedztwie  nic  pewnego 
orzec  nie  można;  prawdopodobnie  jednak  miąższość  tych  litotam- 
niów  nie  wynosi  znacznie  więcej  ponad  2  m. 

Bezpośrednio  na  tych  litotamniach  ułożył  się  drobnoziarnisty 
piasek  zielony,  glaukonitowy  do  08  miaższy  z  gniazdami  ostryg 
(O.  łeopoiitana  Niedz.)  i  przegrzebków  {Pecten  aciaaua  Favre  z  odm.), 

Atla^  (ceł'U»a:i<*«.iy.  Z.-szyt  X.  7 
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z  kt^/rych  '^yst^triie  tak  s\  kra  che.  że  bardzo  łatwo  rozłamują  się 
TiH,  d'obri';  nłoiuki.  Ku  ;:órze  tężeje  ten  pias«k  w  szarozielony, 
liX.Y'f  krii*7j3]f\tiy  p-a-kowirrc  r   zawierający  następujące  skamieliny: 

Thrtcin  rentricosa  Phi  I. 
JnocarSia  cor  L. 
(^ardinm  hnranwcenst  Hilb. 
Luciua  borea-ig  L. 
Pecten  Hcifsun  Favre. 
S^rpula  tf.  fjregalis  F. 

Na^l  tym  jiiaskowcem  wy>t<;piije  znowu  ten  sam  piasek  zie- 
lony dy  na  '^o — 08  m  jrruby  z  licznymi  ułomkami  przegrzebka 
Pecten  sctMMus  Favre.  kolcami  Jeżowców,  zębami  ryb  (b.  r.)  i  prze- 
chodzi ku  j^órz'*  w  zielona wo-żółty  piasek  nieco  ilasty  z  prze- 
wiert kami  fT^r^^r/i^w/^i  a//«/>M//^  Brocc.  cŁ»  i  przegrzebkami  (Pscten 
sciMifus  Favre;  na^^romadzoiiymi  tak  licznie,  jak  w  żadnym  punkcie 
TiajbliŻHZi'-]  okolicy  Lwowa.  Rzadziej  znajdują  się  w  tyra  piasku 
Thracia  rentricosa  Phil.  i   Cnrdium  baranotoense  Hilb. 

Powyżej  przecliodza  te  piaski  już  w  naderwiliowe  iły  e\ 
zacierające  ^órny  ich  poziom.  Granicznej  warstewki  erwiliowej 
nie  odszukałem  w  Unn  miejscu.  Pod  sama  prawie  wierzchowiną 
ułożyły  ftię  zi clona wo-szare  piaskowce  marglowate  f),  którego  złomy 
wraz  z  ułomkami  dołującego  pod  nim  wapienia  ratyńskiego  aż  do 
sainctro  rlna  parowu  się  staczają.  Piaskowic  c  ten  odpowiada  zupeł- 
nie t<*inu  sametnu  w  j<'dn(*j  z  poprzednich  odkrywek  przed  kaplica 
wnlc^cka,  równorzędny  naderwiliowemu  kaizcrwaldzkiemu ,  szoze- 
gólnii*  zaś  krasuczyilskiemu.     Cechują  go  następujące  skamieliny: 

(Jo7'buła  (jibba  01. 
Thrada  venincosa  Phil. 
Isocardia  cor  L. 
Modiola  lloernesi  Rss. 
Pecten  (jnlicionns  Favre. 

„       Stun  Hilb. 
Discinn  leopoliłana  m. 

(iłówiiic  znatiiionną  dla  togo  piaskowca  jest  tu  również  Cor- 
hula  (jihhn  Ol.,  której  w  okolicy  Lwowa  nigdzie  nie  znalazłem 
w  pod^Twiliowyin  ani  też  w  erwiliowyni  poziomie.  Nad  tym  pia- 
skowcem bezpośrednio  pod  gliną  leżą  jeszcze  margle  wapienne, 
któiyeh  uwarstwieni^^  jest  zatarte.  Na  pograniczu  tych  margli 
a  gliny  dyluwialnej  w  samym  początku  tego  parowu  znajduje  się 
moczar,  zasilany   wodą  zaskórna. 
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Odkrywka  przy  torze  kolejowym.  O  kilka- 
dziesiąt kroków  dalej  na  tym  satnym  stoku  tuż  przy  samym  torze 
kolei  Iwowsko-czerniowieckiej  wyżej  mostu  odsłaniają  się  w  prae- 
kopie  tylko  inarjclowat'*  piaskowce  corbulowe  (kaiz<3rwallzkie),  pod 
którymi  traKono  na  małe  gniazdo  gipsu  ilasto-wapnistcgo.  Kilka 
obrobionych  ciosów  gipsowych  na  f)ół  zwietrzałych  leży  ])oinic«izy 
wydobytymi  z  tego  łomu  piaskowcami  marglowatymi.  Gips  ten 
odpowiada  zupełnie  tak  petrograficznie  jak  stratygratirznie  znie- 
sieńskiemu  jakoteż  wuleckicmu,  niedaleko  stad  na  Bajkach  roz- 
winiętemu. 

Nowy  Świat  (Bajki).  Drugie  ramię  doliny  vvulecki«*j,  po- 
cząwszy od  stawku  Mariona  i  kaplicy  wuleckiej    wrzyna  się  rów- 


} 


)d. 


12.  Oipsotom   Franza.  a)  Glina  nieu warstwo wana.  6)  Glina  uwarstwowana 
i  dyluwialne  ify  sino-popielate  z  wtrt^coDjmi  znajduchami  c)  piaskowca 

kaicerwaldzkiego.  d)  Gipn. 

nieź  daleko  pod  wierzchowinę  kulparkowska  ku  pdzd.  aż  poza 
tor  kolejowy,  bocznymi  zaś  parowami  i  wądołami  o  lekko  nachy- 
lonych stokach  głęboko  ku  zd.  (ku  gościńcowi  gródeckiemu). 
Wszędzie  tu  na  wierzchowinie  występuje  tylko  ghna  u  dołu  pia- 
skowata, często  sina,  u  góry  żółtawa  i  ilasta,  tworząca  grubą  po- 
wałę pomiędzy  torem  kolejowym  a  rogatka  gródecka.  Widać  to 
dobrze  n.  p.  na  przedłużeniu  ul.  Krzyżowej ,  gdzie  w  bocznych 
przekopach  sama  tylko  przeziera  glina  i  to  im  więcej  zbliżamy  się  do 
bocznego  parowu,  na  początku  którego  odsłania  się  największe 
w  całej  okolicy  Lwowa  złożysko  gipsu,  zajmująco  kilkuhektarowy 
obszar. 

Gipsołom  Franza.  Pod  glina  żółta ,  przeważnie  uwar- 
fltwowana,  w  dolnej    swej  części   piaskowatą,    leżą   iły  dyluwialne 


—     100     — 

ciemno-popielate  razem  z  nadiegła  ^liną  żółta  na  5 — 8  m  grabości 
rozwinięte.  W  tych  iłach  tkwią  wtrącone  złomy  kaizerwaldzkiego 
piaskowca  zielonawo -szarego,  przepełnionego  skamielinami  (^niwa 
naderwiliowego  (corbu lewego).    Do  tych  skamielin  należą: 

Carbula  gibba  01. 
Thracia  centricoaa  Phil. 
Isocardia  cor  L 
Ludna  borealts  L. 
Modiola  Hoemesi  Rss. 
Pectrn  galicianus  Fayre, 

^       Stun  Hi  Ib. 
Diacina  leopolttana  m.  Nadto: 
Rurki  serpulowe,  okrii<'hy  skorupek  jeżowcowych, 
odciski  łodyg  roślinnych. 

Bezpośrednio  pod  tymi  iłami  dyluwialnymi  odsłania  się  jedno- 
lity pokład  gipsu  gruboblaszkowego,  szaro  żółtawego,  do  16m  gruby. 
Powierzchnia  górna  tego  pokładu  jest  bardzo  nierówna,  wielokrotnie 
powypłókiwana,  a  to  działaniem  silnych  prądów  dyluwialnych 
przod  osMdzeniem  się  iłów.  Ku  spągowi  przechodzi  ten  gips  w  od- 
mianę gruboziarnista.  Gips  ten  jest  tu  wyraźnie  uwar^twowany 
i  zawiera  w  górnych  swych  częściach  wtrącone  gniazdka  zanie- 
czyszcza ją<jego  go  iłu,  równocześnie  z  nim  osadzonego,  a  petro- 
graficznie różnego  od  nadległego  iłu  dyluwialnego.  Sani  spąg  tych 
gipsów  nie  jest  tu  odsłonięty.  Na  dnie  łomu  zbiera  się  ciągle  woda 
zaskórna,  nad  której  usunięciem  ustawicznie  prawie  pracuje 
pompa.  Według  orzeczenia  właściciela  tego  gipsołomu  p.  Franza 
w  samym  spągu  występują  zielona  we  piaski  wodonośne  do  4wi 
miąższe,  a  })od  nimi  bezpośrednio  (?)  opoka  kredowa.  Prawdopo- 
dobnie <.»giuwo  poderwilidwe  jest  tu  jeszcze  więcej  przykrócone  niż 
w  poprze^inich  odkrywkach  doliny  wulecki^j. 

(.'«)  d«j  swci^o  wieku  złożysko  to  jest  zupełnie  równorzędne 
gips«.iu  wykrytym  w  łomie  Lewińskiego  na  Zniesieniu  i  na  Wulce 
przy  torze  kol<'jowym.  Dowodem  tego  nietylko  tożsamość  petro- 
graiicziia,  lecz  bardziej  jeszcze  złomy  piaskowca  kaizerwaldz- 
ki«*go  (ccrbulowego)  zachowane  w  nadległych  iłach    dyluwialnych. 

Zdanie  Tietzego,  jakoby  te  gipsy  należały  do  dolnego  po- 
ziomu lwowskiego  trzeciorzędu,  nie  ma  już  dzisiaj  żadnego  zna- 
czenia: „Aueh  ergiebt  sich,  dass  speciell  dieser  Gyps  bei  der  Nfihe 
der  Kreide  den  liegend«'n  Partien  der  genannten  tertiilren  Bildungen 
angeliort"  (I.  o.  str.  27).  Sama  bowiem  blizkośó  kredy  w  spągu 
tych  gipsów  nie  dowodzi  jeszcze,  jakoby  wogóle  należały  do  naj- 
ii'/.>zc;ro  poziomu  tutejsze«ro  II-])iętra  śródziemnomorskiego.   Sprze- 
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oiwia  Bię  bowiem  tema  położenie  złoży skn  gipsowego  na  Zniesieniu 
i  Wulce  właśnie  w  górnym,  bo  naderwiliuwym  poziomie  tutejszego 
trseciorzęda.  Brak  zaś  należycie  rozwiniętego  ogniwa  poder willo- 
wego w  tym  punkcie  nie  uprawnia  nas  do  uważania  „specyalnie" 
tutejszego  gipsu  jako  należącego  do  najstarszego  poziomu  w  trzecio- 
rzędnym utworze  lwowskim. 

Pomiędzy  tym  gipsołomem  a  rogatką  gródecka  zn^ijdiija  się 
na  wierzchowinie  płaskolejkowate  zagłębienia  mocz«rowate*,  7/!ra- 
dsajaee  dalszy  ciąg  tych  gipsów  głównie  ku  zd.  stronie.  W  j^d- 
nein  też  miejscu  miała  tu  istnieć  odkrywka  poza  rogatka  ;^ró 
decka  ku  Sygniówce,  nieoznaczona  jednak  na  mapie  E.  Tietzego 
na  właściwem  miejscu,  lecz  w  przybliżeniu  tylko  na  podstawie 
ustnego  orzeczenia  przemysłowca  R.  Domsa. 

Wyraźna  odkrywka  gipsu  znajduje  się  jeszcze  f»rzy  samym 
torse  kolejowym  pomiędzy  dworcem  głównym  a  mostem  przed 
Bogdanówką,  gdzie  dziś  jeszcze  po  lewej  stronie  pi^zekopu  sterczy 
skałka  gipsowa  o  kilkadziesiąt  metrów  od  mostu  oddalona.  Po- 
dobną odkrywkę  widziałem  jeszcze  ])rzed  30  laty  w  głębokim 
przekopie  tuż  za  mostem  w  tern  właśnie  miejscu,  gdzie  obecnie 
odgałęzia  się  tor  kolei  stryjskiej  (Bogdanówka). 

Przedmieście  Gródeckie.  Od  głównego  dworca 
kolejowego  obniża  się  wiei^chowina  płaskowyżu  ku  dolinie  lwow- 
skiej zwolna.  Pomiędzy  ul.  Gródecką  a  ul.  Sapiehy  nie  widać  tu 
8  pod  pokrywy  piaskowatej  gliny  uwarstwowanej  żadnej  odkrywki 
aż  po  wzgórze  św.  Jura  i  politechnikę.  Samo  wzgórze  św.  Jura 
w  wierzchniej  swej  części  składa  się  z  trzecioi-zędnych  piasków 
i  piaskowców  (poderwiliowych).  Również  odsłaniają  się  piaski  prze- 
obrażone działaniem  dyluwialnych  czynników  na  placu  św.  Jura, 
wchodzące  w  skład  glin  dyluwialnych  całego  tego  obszaru,  zabu- 
dowanego pomiędzy  placem  Solnym  a  ul.  L.  Sapiehy  aż  po  kościół 
M.  Magdaleny  i  Kastelówke  (Nowy  Świat).  Wysokość  tej  wierz- 
chowiny wynosi  przy  samej  politechnice  801  m  n.   p.  m. 

Pod  pokrywka  dyluwialna  tej  wierzchowiny  przeziera  trze- 
ciorzęd tylko  w  kilku  punktach :  pod  klasztorem  Sakrakien^k  (pia- 
skowiec poderwiliowy),  na  początku  ul.  Krzyżowej  aż  |>o  kamienicę 
!.  8.  (dolne  litotamnia)  i  przy  wylocie  ul.  Ujejskiego,  na  samym 
rogu  kościoła  św.  M.  Magdaleny  (dolne  litotamnia). 

Przy  zakładaniu  fundamentów  pod  gimnazyum  IV  w  r.  1889 
przy  ul.  Nikoi-owicza,  wkopano  się  na  O  m  wgłab  przez  dyluwialne 
i  poderwiliowe  piaski  aż  do  wapienia  grubolitotamniowcgo  i  opoki 
kredowej.  Przekrój  tych  wkopów  jest  tu  następujący: 

Pod  cienka  aluwialną  ])okrywa  na  1 — 2  dm  grubą,  złożona 
z  piasku  przemieszanego  z  próchnicą  występuje  tu  piasek  dylu- 
wialny,  nieregularnie  falisto  ułożony,  żółtawy,  rdzawo  smugowany. 
Już  w  głębokości  niespełna    jednego   metra  pod  powierzchnia  tra- 


-r     .132       — 

iiąia  ^I^  sz\:ziigólnie  od  .£^roDy  zd.  gmachu  gimDazynm ,  otoczaki 
pia->kowfM  drobnoziarnislego  •  biała wtj-azarego ,  miękkiego,  z  po- 
wi*rrzclinia  przez.wod^'  dyluwialne  wyraźnie  piwypłókiwaną.  ciemno- 
szaro zh barwi ;:ri^.-.K:as«k  bc-zpośrednio  do  tych  otociaków  przyle- 
gają<^'y.  je^t  'f rz^j^ty  czerwona wi^brunatnym  limonitem  i  wyglądi 
jakby  pr/ąpal  ;ny.  Jedł^ii  z  tych  otoczaków  •dzikich  kamieni)  po- 
Biadał  0'<^  ^'t  'i'^  &  ^^'-^  '^  szer.  Znajdywały  się  jednak  większe  bryły, 
któr/óii  br;zp  iśrednio  zmierzyć  nie  byltj  można.  W  Jednym  z  tych 
ot()<v.aków  znaleziono  bryłka  luiodowo-czerwonego  bursztynu,  wiel- 
'.  l(o.4ci  Junkowego  orzecha.  Sa  to  p< iderwiliowe  piaskowce,  znane 
także  z  innych  punktów  okolicy  Lwowa.  Tworzyły  one  tu  dawniej 
cisyj:lf\  warstwo,  ale  zarówno  jak  równorzędne  im  piaski  uległy 
działaniu  prz<;lewającycli  bię  ku  zatoce  lwowskiej  wód  dyluwial- 
nycli.  Krrdn  dt^chofizi  tu  zatem  około  290  m  n  p.  m.  W  tym 
też  poziomie  odsłania  się  kreda  o  kilkadziesiąt  kroków  nieco  poniżej^ 
przy  ul.  Toclmickiej  i  ul  Matejki,  powyżej  ogrodu  pojezuickiego, 
a  poniżej  placu  św.  Jana  przy  ul.  Mickiewicza.  Przy  rozszerzania 
ul.  Mickiewicza  w  {górnej  jej  części  od^onięto  na  przestrzeni  kilku- 
dziesięciu kroków  ściankę  z  wyraźnie  a  zupełnie  poziomo  uwar- 
Htwowaną  op(»ka  kredowa  do  8  m  wysoka  (naprzeciw  domku  ogro- 
dnika  nii*'j^>kie<^o). 

Miit(.'ryał  paleontologiczny  w  tej  kredzie,  zebrany  przez  J. 
Dziędziclowicza,  przy  zakładaniu  kanału  środkiem  ul.  Matojki 
znajduje  się  prz(  chowany  w  zbiorach  Muzeum  im.  Dzieduszyckich, 
z  ulicy  zaś  Mickiewicza,  zebrany  przez  prof.  J.  Niedźwiedzkiego 
w  Muzeum  mineralo^^icznem  Politechniki.  Są  to  prawie  wyłącznie 
Ui  hamc  formy,  znane  także  z  pdwd.  odkrywek  kredy  w  obrębie 
miast.i  Lw(»wa  Petn»graficznie  także  kreda  ta  zupełnie  się  zgadza 
z  o|>oka  pdwd  i  pd.  dzielnicy  Lwowa.  Tę  sarnę  kredę  odkopano 
je!łz''ze  |'rz«*(l  dwoma  laty  w  dolnej  części  ogfrodu  pojezuickiego 
poniżej  restauraeyi  (przy  budowie  kanału).  Bezpośrednio  na  tej 
kndzi(!  równie  jak  w  górnej  części  tego  ogrodu  ułożyła  się  glina 
(lyluwialna  .strłSunUowo  cienka  powłoką.  Stad  też  łatwo  wyjaśnia 
się  znaczny  zasób  wilgoci,  jaka  się  odznacza  dolna  część  ogroda 
tuż  przed  giiiacliern  sejmowym  przy  ul.   Marszałkowskiej. 

(i lina  n'Z|)ościcra  sie  tu  dalej  już  w  poziomie  dna  doliny 
Iwowskiij  wzdłuż  ul.  8  go  Maja,  Sykstuskiej  i  Kopernika.  Przy 
ul.  .*{  «,n»  Mm  ja  już  nieilaleko  łoży>ka  Pełiwi  przy  zakładaniu  fun- 
damentów pi)(l  dzisiejszy  hotel  „Imperial",  trafiono  na  pokład  gliny 
nwarstwowanc^j,  kt()rej  próbka  ])rz(iclu)wana  w  zbiorach  geologicz- 
nymi! politechniki  lwowskiej  w^dłuj;  oznaczenia  J.  Łomnickiego^), 
wykazała  następujaee  skamieliny,  znamienne  dla  dolnego  pleistocenu: 

')  •!.  Łomnicki:  rrzy<;zvnek  do  znajomości  pleistocenu  lwowskiego.  Kosmos 
XXII.  Hlr.  ;18  -frl. 
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Hel%x  tenuilabria  Braun. 

^      hispida  L. 
Fupa  muacorum  L. 
Fupa  columeUa  Mart. 

„      parcedentata  Braun. 
Succinea  oblonga  Drap. 

Ułożenie  to  gliny  dyluwialnej  w  samym  poziomie  koryta 
Pełtwi  dowodzi,  że  cała  dolina  lwowska  wraz  ze  swemi  rozgałę- 
zieniami sięga  daleko  wgtab  dolnego  pleistocenu,  a  powstała  w  chwili 
najdalszego  przesunięcia  się  lodów  północy  ku  południowi,  wtedy 
kiedy  icb  czynność  erozyjna  była  najwięcej  spotęgowaną.  Zbocze 
lewe  tej  doliny  jest  tu  również  na  mocy  prawa  asymetryi  łagodnie 
ku  wschodowi  pochylone,  a  wybornym  tego  przykładem  jest  właśnie 
ogród  pojezuicki  i  równoległe  do  niego  ulice  (Sykstuska,  Kraszew- 
skiego, Mickiewicza,  Gródecka^  Janowska),  zwolna  ku  śródmieściu 
spadające.  Zarazem  kierunek  panujący  pnzd.-pdwd.  tej  erozyi  jest 
tu  na  biegu  Pełtwi   aż    po   Zamarstynów    należycie    uwydatniony. 

Janowskie  przedmieście.  Pomiędzy  ulica  Grodeoką 
a  Janowska  równolegle  do  ul.  Na  Błoniu  w  górnej  części  przed- 
mieścia Gródecko-Janowskiego  cała  wierzchowinę,  przeważnie  teraz 
zabudowana,  zajmuje  utwór  trzeciorzędny  poderwiliowy.  Na  tej 
przestrzeni  bliżej  ul.  Na  Błoniu  istnieje  cały  szereg  zarzuconych 
kamieniołomów,  po  których  pozostały  tylko  doły  niezupełnie  wy- 
równane. Wydobywano  tu  przez  dłuższy  czas  piaskowiec  na  ma- 
teryał  budowlany.  W  jednym  ze  stosów  dawniej  wybranych  zna- 
lazłem :  Isocardia  cor  L.,  Cnrdium  baranowense  Hi  Ib,  Pecłen  sciasus 
Favre,  znamienne  dla  poderwiliowego  ogniwa. 

Ślady  tego  piaskowca  widuczne  są  jeszize  przy  ul.  Na  Błoniu 
w  bocznych  rowach  jakoteż  w  samytn  przekopie  kolejowym  po- 
między dworcem  głównym  a  stacya  Kleparów.  Piaski  nadległi'  sa 
tu  przez  wody  dyluwialno  wielokrotnie  rozburzone.  W  nich  tkwią 
otoczaki  nieraz  znacznej  objętości  piaskowca  kruchego,  szarawo- 
żółtawego,  na  powierzchni  swojej  mocno  limonilem  przejęte,  zwane 
u  miejscowych  robotników  „d/ikimi  kamieniami"  (przypominające 
takie  same  piaskowce  pod  gininazymn  IV.).  Wyraźnej  odkrywki 
na  całym  tvm  obszarze  obecnie  nigdzie  niema.  Dopiero  przy  samej 
ul.  Janowskiej  pod  domem  I.  f)8  przy  prostowaniu  ulicy  i  zakła- 
daniu chodnika  odsłonięto  piaskowiec  kruchy,  zielonkowato-szary, 
ze  znamiennemi  skamielinami  (»rwiliowego  pozionm:  Eruilia  pusilla 
Phil.   i  Modiołn  Hoernesi  Rss. 

Poza  torem   kolejowym   ku   zd.    pomiędzy   dworcem  głównym 
a  rogatką   janowską    już    ku    biłlioreckim    torfowiskom  rozpo^^cie 
rają  kilkunastohektarowym  płatem  piaski  dyluwiahie,  tworzące  naj- 
większa wydmę  pod  samym  Lwowem  (322  m).     Dawniej    było  to 
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pole  wyścigowe,  a  obecnie  jest  jesECze  placem  ćwiczeń  wojsko* 
wych.  Podczas  silniejszych  wiatrów  tumany  piasków  unoszą  się 
ponad  tyin  obszarem  i  przedstawiają  niezwykły  widok  patrzą- 
cemu z  któregokolwiek  wyższego  punktu  najbliższej  okolicy. 

Na  tej  wydmie  istnieją  spaleniska  przedhistoryczne  z  licznymi 
okruchami  czerepów  naczyń  gliniastych  z  tej  epoki  wraz  z  okrze- 
skaini  krzemiennymi.  Od  południowego  i  północnego  brzegu  tej 
wydmy  zalegają  moczary,  które  sa  zarazem  źródłowiskami  potoku 
Biihoreckiego,  należącego  już  do  dorzecza  Wereszycy.  Na  mapie 
Tiet:6(jgo  w  miejscu  tej  wy- 
dmy rozpościera  się  tu  sama 
tylko  glina  dyluwialna  (! ) 

Pilchowskie  wzgó- 
rza (Góra  tracenia,  Kortu- 
mówka,  Zapust).  Równolegle 
do  ul.  Janowskiej  od  początku 
ul.  Kieparowskiej  wrzyna  się 
zwarta  dolinka  ku  nowemu 
okopisku.  Dnem  tej  dolinki 
przewija  się  nikty  potoczek 
już  w  poziomie  opoki  kre- 
dowej i  tworzy  tu  kilka  po- 
mnitjszych  sadzawek.  Dal- 
szego przebiegu  tego  potocz- 

ka,  zmierzającego  ku  Pełtwi  -«  n-i  i        i  • 

•        -1   ^  /'  1  13.  Pilchow^skie  wzgórza  (za rakaraią). 

me   widać  tu    wcale.  ^^  ^yapień  litotanmiowy  6)  Piasek  Z- 

Za  pomnikiem  Wis-         lony.   c)  Piaskowiec  iwiiy.   d)  Piaski 

n  i  o  w  8  k  i  e  g  o.     Tuż    poza  Kielonawe.    e)  Piaskowiec,  j)  Wapień 

ostatnią  kamienica    na  lewo  średniolitotamniowy.  g)  Kreda. 

od    ulicy    Kieparowskiej     a 

po  stronie  południowej  dolinki  janowskiej  wiedzie  droga  polna 
na  wyżynę  Pilchowska.  Już  na  samym  poc/ątku  tej  drogi  wzno- 
szącej się  zwolna  ))od  rakarnia  widać  w  rowach  f>rzydrożnych  opokę 
kredową,  z  licznie  wtrąconemi  bryłkami  limonitu. 

Po  kilkuset  krokach  dalej  ku  gór/.e  ustaje  opoka  u  nieco 
dalej  po  lewej  stronie  drogi  w  najniższych  poziomach  tutejszego 
trzeciorzędu  odsłania  się  kamieniołom  przeszło  n*i  8  w  głęboki. 

Najni/szą  odkryti\  warstwa  jest  tu  *  a)  wapień  około  Im 
grul)y,  złożony  z  ])uł  litntamniowych ,  spojonych  gruboziarnistym 
piaskiem  (wap.  dolnolitotamniowy).  Buły  litotamniowe  miewają  do 
\yh  dm  śre(inicy.  W  górnym  poziomie  tej  warstwy  występują: 
Lucinn  horeaJis  L.,  Cardium  haranoioense  Hilb.  i  G.  praeechinatum 
Hilb.,  tudzież  okruchy  bliżej  nieoznaczalnyoli  skorup  jeżowcowych. 
Powyżej  leży  cienkowarstwowy  piasek  zielonawy  i),  glaukonitowy, 
bezskamielinowy,  łatwo  się  usypujący,  około  1*5  m  miąższy.  Ponad 
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tymi  piaskami  snajduje  się  do  0*6  m  gruba  warstewka  piaskowca 
c)  średnioziarnistego,  szarego,  dość  twardego,  z  licsneini  szczątkami 
zwęglonyoh  łodyg  i  liści  równowązkich,  których  atoli  uźylkowanie 
wcale  się  nie  utrzymało.  Odciski  te  w  niektórych  spojjich  tej 
warstewki  sa  tak  liczne,  że  cała  powierzchnia  spoju  jest  zczerninłą. 
R/^dko  atoli  warstewka  rudowęgla  jest  tu  do  2  mm  grul»ą  Ska- 
mielin innych  w  tym  piaskowcu  zarówno  jak  w  dołującym  piasku 
nie  znalazłem  tu  żadnych. 

Powyżej  ułożyły  się  znowu  piaski  zielonawe  i  żółtawe,  zwyż 
6  m  w  tym  łomie  odsłonięte,  również  bez  resztek  organiczuych. 
Jak  wysoko  one  sięgają,  nie  można  w  braku  świeżych  odkrywek 
tu  oznaczyć ;  że  jednak  miąższość  ich  przynajmniej  drugie  tyle 
wynosi,  wynika  to  z  położenia  hypsometrycznogo  płaskowyżu,  od- 
powiadającego przeciwległej  terasie  na  Wysokim  Zamku.  Odtąd 
też  trzyma  się  droga  równego  naziomu  aż  po  nowe  okopisko. 
Jest  to  Pilchowska  wyżyna.  Liczne  doły  d/.iś  zarosłe  zbita  mu- 
rawa świadczą  o  dawniejszych  kamieniołomach ,  dostarczających 
przed  kilkudziesięciu  laty  śre  Iniolitotamniowcgo  wapienia,  jako  ma- 
teryału  budowlanego.  Na  murawie,  pokrywającej  hałdy  dawniojsze 
leża  porozrzucane  ułomki  piaskowca  i  wapienia  sredniolitotamnio- 
wogo  z  P.  aeiasus  Favre.  Na  jednym  ułomku  znalazłem  :  Ermlia 
fusilla  Pbil.  i  Trochua  pałulus  Brocc,  na  innym  znowu  Leda  fra- 
gilia  Chem.,  Thrada  venti'%cosa  Pbil.  i  Lucina  borealfa  L.  Wystę- 
pnje  tu  zatem  obok  warstewki  erwiliowcj,  nigdzie  tu  obecnie  nie- 
odsłonięty  piaskowiec  kaizerwaldzki. 

W  jednem  miejscu,  w  połowie  drogi  do  okopiska,  po  lewej 
Stronie  odsłania  się  w  świeżej  odkrywce  (z  r.  1894)  ponad  pia- 
skami poderwiiiowymi  warstewka  szarego  piaskowca  a)  bezskaniie- 
linowego  zaledwie  na  2 — 3  rfm  gruba  a  niżej  bezpośrednio  uwar- 
«tWY)wany  wapień  średniolitot;nnniowy,  odpowiadający  takiemuż 
aa  Wysokim  Zim  ku  i  Zniesieńskiej  wyżynie.  I  tu  warstewka  or- 
wiliowa  wraz  z  całem  ogniwem  naderwiliowera  uległa  zupełnej 
<ienudacyi  aż  po  okopisko  i  górę  Kortumową. 

Kortu  mowa  Góra  (379  m).  Dopiero  przed  samem  oko- 
pirłkiem  równa  dofc^d  wyżyna  Pilchowska  wznosi  się  nagle  w  pa- 
lemko pagórowate,  zwane  Kortumową  także  Kleparowaką  ^óra, 
blizko  swego  zachodniego  pr/yczołka  (Zapust)  z  garbem  najwyż- 
szym, do  379 «»  n.  p.  m.  wzniesionym.  Kierunek  tego  pasemka, 
należącego  już  od  ul.  Kle  paro  wskiej  do  Roztocza  lwowsko- raw- 
skiego jest  zdzdpn.-wdwdpd.  Jest  ono  właściwie  przedłużeniem 
krawędzi  płaskowyżu  podolskiego,  przerwanej  doliną  lw(>wską, 
a  zatem  niejako  dalszym  ciągiem  Zniesieńskiej  wyżyny  i  Wyso- 
kiego Zamku.  Góra  Kortumową  spada  również  północnym  swym 
stokiem  nagle  ku  pełtewskiemu  niżowi  i  również  od  północy  po- 
siada terasę  w  wysokości  erwiliowego  poziomu.   Samym  grzbietem 
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tego  wzgórza  przewija  się  linia  głównego  działa  wodnego.  Prze* 
łęczą  dzieląca  to  pasemko  od  przeciwległych  wzgórzy  nad  Klepa- 
rowem  i  Hołoskiem  Małem  wrzyna  się  tor  kolejowy,  łączący  dwo- 
rze ti  główny  z  Podzameckim. 

Od  północy  za  okopiskiem  na  stoku  południowym  Kortomo- 
wej  Góry  odsłania  się  ogniwo  naderwiliowe  w  kilku  punktach 
ponad  zarzuconymi  kamieniołomami.  Najważniejszą  jest  odkrywka 
naturalna  wprost  na  północ  powyżej  okopiska.  Sterczą  tu  skały 
pia.skowca  uwarstwowanego^  malowniczo  spiętrzone,  tworzące  ścianę 
około  10 — 15  m  wysoka.  Warstwy  tych  skał  nie  wszędzie  s% 
jednakowo  zbite  a  nadto  nierówno  powyginane,  świadczące  o  sil- 
nem prądowaniu  (a  nie  zaburzeniu  tektonicznem).  Miększe  war- 
stewki powyżerała  woda,  przez  co  w  kierunku  słojów,  bądź  po- 
ziomo bądź  skośnie  przebiegających,  skały  te  są  tu  wielokrotnie 
potargane.  Głębokie  szczeliny  poziome  rozszerzają  się  miejscami 
w  nizkie  pieczary. 

Najciekawszymi  są  tu  atoli  słupy  piaskowca  utworzone  sło- 
jowato  z  spółśrodkowych  warstewek,  podobne  do  pni  drzewnych. 
Przebijają  one  pionowo  cały  szereg  warstw  tegoż  piaskowca^ 
Szczególnie  pięknie  sa  te  słupy  wykształcone  w  pieczarze  na  pdwd. 
skrzydle  tych  skał.  gdzie  jeden  z  nich  przeszło  półmetrowej  śred- 
nicy wspiera  cały  strop  pieczary,  z  której  biorą  piasek.  Sam  rdze& 
tycli  słupów  jest  z  miękkiego  i  bardziej  przepuszczalnego  matę- 
rynłu  złożony  i  tymto  rdzeniem  przecieka  kroplami  ustawicznie 
woda.  Sfupy  te  powstały  dopiero  po  ułożeniu  się  piaskowców  jako 
drugorzędne  utwory. 

Na  tych  piaskowcach  o  nierównym  naziomie  ułożyły  się 
marcie  wapienne  drobnolitotarnniowe,  ilaste,  odznaczające  się  fauna 
wł.iściwą  wierzchnim  p(jziomom  naderwiliowego  oorniwa.  Wapie- 
nie tti  odbijają  Już  swą  barwa  białawo  żółtawa  z  zielonawym 
odcieni(Mn  od  sj^arych  piaftkowców. 

Na  wdpd.  stoku,  jeszcze  przed  tym  kamieniołomem,  w  nie- 
wielkiej odkrywce  naturalnej,  widać  bezpiiśrednie  zetknięcie  się 
tych  niar^rlów  wapiennych  z  piaskowcem,  ułożonych  na  nim  w  lek- 
kiem  za^rłębiu.  Tworzą  one  tu  w  vvierzc!inini  poziomie  tego  pias- 
kowca niejako  gniazdo  rozwinii;te  na  10  ?/«  wszerz  a  do  6  m 
miążs/t*.  Samą  <x6rii  tego  gniazda  leży  ił  żółtawy  na  kilkanaście  cm 
gruby,  przechodzący  z  początku  w  sinawy  a  głębiej  w  żółtawy 
piasik.  Poniżoj  występuje  już  sam  wapit  ń  ilasty,  częściowo  zbity 
z  scipulaiai  {Serpula  et*,  fjrejjnlts  E.j,  uwarstwowany  z  rozrzuconymi 
krzenłykami  czarnymi,  mającymi  nieraz  do  kilku  cm  w  średnicy. 
Z  skamielin  zebrałem  w  tej  odkrywce  następująco  gatunki: 

Bulla  truncata  Ad. 
Faludina  atagnalis  Bast. 
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Ewilia  pusiUa  Phil. 
Pectuncuius  piloaua  L. 
Pecten  elegans  Andrz. 

;,       Sturi  Hilb. 
Ostrea  digttałtna  du  Bois. 

„       cochleor  Pol  i. 
Salicomia  farciminoides  Jołinst. 
Cellepora  tubigera  Busk. 
Criaia  Hoerneai  Rss. 
Homera  aeriatopora  Rss. 


14.  Kortmnowa  Góra   (Słupj   ilasto-wapienne).    a)    Pianek   nawiany,    h)   Wapień 
ilasty  mszywiolowo^przegn&ebkowy.    e)  Piaskowiec  naderwiliowj.    d)  Rumowisko 

i  usypisko. 

Nadto  zawiera  ten  wapień  prócz  kilka  powyżej  wymienio- 
nych mszywiołów  wiele  jeszcze  innych,  bliżej  nieoznaczonych  z  ro- 
dzajów  Leprarta^   Tubulipora  i  t.  d.  (wapień  mszywiołowy). 

Bardzo  ciekawem  jest  ułożenie  tych  wapieni  w  samym  ka- 
mieniołomie. Przebijają  one  trzema  słupami  warstwy  starszego  od 
nich  piaskowca.  Pierwszy  słup  od  wd.  strony  ma  do  4  m,  drugi 
środkowy  do  2  m  a  trzeci  zachodni  najszcr&zy  do  10  tw  średnicy. 
Wysokość  ich  waży  się  między  () — 8  m,  Zflala  już  odbijają  te 
słupy  swą  barwą  żółtawa  od  szarego  piaskowca.  Na  samej  granicy 
zetknięcia  się  tych  słupów  wytworzyła  się  z  ot^iczającego  piaskowca 
powłoka  twarda  do  kilku  cm  gruba.  Rdzeń  zaś  tych  słupów  składa 
się  z  przeważnie  ukośnie,  a  miejscami  nawet  pionowo  ułożonych 
warstewek  wapienia  ilastego,  miękkiego,  łatwo  się  usypującego, 
przepełniom^go  licznctni  skamielinami,  głównie  przegrzebkami, 
ostrygami,  mszywiołami,  a  rzadziej  drobnemi  litotamniami.  Poło- 
żenie ostryg  i  przegrzebków  nie  jest  jak  w  normalnem  uwarstwieniu 
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poziome.  l<^cz  skośne.  lub  nawet  pionowe,  eo  głdimie  przemawia 
za  p^Sżniej-tzem  wypełaieniem  owych  walcowatych  wydrąieA  przei 
ułożony  już  prze<it-fin  na  pia^^kowcu  wapień  mttywiołowo-0:»trygowy, 
a  nie  fn>:a  równ  ><jze<»ii*;;;o  osidzani^i  się  piaskowca  i  wapienia, 
wzrastającego  na  ksziałt  rafv  koralowej,  jak  mniema  Dr.  E.  Tietze 
(\.  e.  j^tr  2li— :^),. 

Owe-^^ydrażenia  w  pia!«k(>wcu  przypominają  banJzo  powsta- 
waiii*;  walców  piaskowcowych  w  przyległych  partyach  tegoż  pias- 
kowca skutkieio  wody  atiuo^ft^rycznej,  ściekającej  z  góry,  a  naj- 
prawdojKjriobniej  pow-tać  niosły  znacznie  później,  bo  dopiero 
w  pleist'iC';riie  pod  wpływem  działania  wód  dylawialnych.  Są  to 
utwory  zufiełnie  analo;^iczne  sł«ipom.  odsłoniętym  później  na  Wy- 
aokim  Zarnku  'ob.  str.  57 1,  gdzie  wśród  miałkiego  piasku  podobne 
wydrąż^snia  pow^^tały,  a  dopiero  p^tem  skutkiem  usunięcia  się  ma* 
teryałii  z  wierzcłmiej  warbtwy  t.  j.  ostry  go  wo- mszy  wiolo  w  ej  zostały 
wyf*ełnion^^  Przypuszczenie  iJr.  E.  Tietzego,  jakoby  te  wapienie, 
które  on  niewłaściwie  nazywa  litotamniowymi,  równocześnie  się 
tworzyły  z  obokległym  piankowcein:  „die  Nalliporen  seien  aaf  be- 
Htimmten  Htellen  continuirlieh  und  ohne  Unterbrcchnng  darch 
frfjndo  Ablagf^rungen  n;tcli  Art  riffbiidender  Korallen  iu  die  H5he 
gewachsen,  wUlircnd  gleiclizeitig  beiderseits  der  Absatz  der  Sand- 
Hteinscłiicliten  fortdauerte^  {},  c.  str.  29),  już  dlatego  nie  ma  na- 
leżytej podstawy,  że  wła.śnie  ten  wapień  w  całej  swej  masie 
nie  jest  litotamniowym,  lecz  ostrygowo  -  mszy wiołowym  ,  ilastym, 
miękkim,  zawierającym  wprawdzie  także  ntzrzucone  drobne  lito- 
tamnia ,   ale   zbyt    podrzędna    rolę   odgrywające   w  jego     składzie. 

Materyał  tm  na  wskroś  niieliznowy  układał  się  w  bardzo 
płytkieni  i  spokojnem  nior/.u.  gdy  tymczasem  na  sąsiednim  pias- 
kowcu widać  bardzo  silne  prądowanic^  fal  morskich,  któreby  żadną 
miarą  nie  dozwoliły  równocześnie  układać  się  temu  wapieniowi  na 
stosunkowo  małej  przestrzeni.  Taka  bowił»m  nagła  zmiana  warun- 
ków pelagiezny(di  w  odstępach  kilku  lub  kilkunastu  metrów  wręcz 
byłaby   w  tern   miejscu  niemożliwą. 

Sam  Mpód  tych  ilastowapiennych  słupów  wprawdzie  nie  jest 
odkryty,  ale  Kadząc  z  innych  pokrewnych  odkrywek,  musi  być 
ł)ardz(»  blizkim.  Wreszci*^  część  dolna  tych  słupów  w  samym  ka- 
mieniołomie zaHuwa  się  ciągle  usypiskiem  z  nich  samych  wytwo- 
rzonem.  W  tym  wapieniu  nie  wi«le,  ale  stosunkowo  dobrze  zacho- 
wanyeli  znaj<luje  się  skamielin  budź  w  całości,  bądź  w  okruchach. 
Zebrałem   tu   nasteinijuci^  nkamieliny: 

Ceriłbiuiii  ilefonne  E. 
Monodonta  a mj ulata   E. 
Yenns  ci  net  a  E. 
Pecłu7icuhi8  pilosus  L. 
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Pecten  elegans  Andrz. 
PecUn  Sturi  Hilb. 
Oatrea  cochlear  Poli. 
Argiope  decollata  Chein. 
Serpuła  cł.  gregalia  E. 
GeU^ora  tubigera  Busk. 
Lithothamnium  8p.  (minutum  ra.^. 

Nadto  znajdują  się  tu  bliżej  nieoznaczone  mszywioły  i  liczne 
otwornice. 

Tak  nad  tymi  ilastymi  wapieniami,  jak  piaskowcami  ułożyły 
się  sama  górą  tylko  zwiane  piaski,  przecłiodzaee  w  cienką  proch- 
Bicę.  W  tych  piaskach  są  tu  i  ówdzie  wtrącone  bryłeczki  drobnych 
litotamniów. 

Nad  fabryka  Lewińskiego.  Powyżej  opisanego  kamie- 
niołomu ku  zd.  stoki  są  murawą  zarosłe,  w  części  zaorane.  To  też 
trudno  w  braku  odkrywek  dośledzić,  jakie  warstwy  bezpośrednio 
ponad  opisanym  powyżej  piaskowcem  się  rozwinęły.  Dopiero  o  kil- 
kaset kroków  dalej  ku  zd.  a  w  prostej  linii  na  pn.  od  rogatki 
janowskiej^  ponad  fabryką  Lewińskiego,  już  blizko  punktu 
fepyang.  379  m  odkryto  w  r.  1888  kilka  łomów  tak  pod  samym 
wierzchołkiem  Kortumowej  Góry,  jak  na  jej  stokach  południowych. 
W  jednym  z  tych  łomów,  wybranym  na  3 — 4  m  w  głąb,  leży 
w  samym  spągu  grubookruchowy  piaskowiec  azary,  gruboziarnisty, 
z  wroełymi  ułomkami  litotamniów.  Piaskowiec  ten  (odpowiadający 
takiemuż  pod  samym  wierzchołkiem  na  Wysokim  Zamku  i  Pias- 
kowej Górze)  przechodzi  w  wierzchnim  poziomie  w  żółtawe  i  zie- 
lonawe  gruboziarniste  piaski,  ułożone  pod  samym  grzbietem  góry 
w  mniej  lub  więcej  zbite  warstewki.  W  najwyższym  poziomie  tych 
piaskowców  znalazłem  dobrze  zachowany  kręg  ssawca  delfinowa- 
tego,  zupełnie  skamieniały,  a  zarazem  następujące  dla  najwyższego 
poziomu  tutejszego  ogniwa  nader wiliowego   znamienne  skamieliny: 

Pecłunculu8  pilosus  L. 
Pecten  elegant  Andrz. 

„        gloria  mar  i  a  du  Bois. 
Oatrea  digitalina  du  Bois. 

„        cochlear  Poli. 
Serpula  cf.  gregalia  E. 


Nieco  poniżej  w  sąsiednim  kamieniołomie  przechodzą  te  piaski 
i  piaskowce  w  sinawo-popielate  iły  piaskowate,  z  pośród  których 
wydzieliły  się  cieniutkie  do  2  cm  grube  warstewki  barytu  włók- 
nistego, łatwo  kruszącego  się  w  drobne  ułomki.  Barwa  tego  barytu 
jest  białawą   lub   perłowo -szarą,    a  połysk    w  świeżym    przełomie 
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jedwabisty.  Włókna  pojeiiyncze  oddzielone  sa  bezbarwne,  a  ukła- 
dają »ig  albo  równole;i;le  do  siebie,  a  prostopadle  w  szczelinach  do 
płaszczy /.ny  uwarstwienia  iłów.  albo  ro/.bieżnie,  miejscami  nawet 
prawic?  promienisto. 

W  nizrizyin  znacznie  poziomie,  niemal  na  10  m  pod  górnymi 
piaskami  i  piaskowcami  od  północnej  strony  fabryki  Lewińskiego, 
tuż  za  nia,  występuje  w  okolicy  Lwowa  największe  złużj^ko  iłów 
naderwiliowych,  dosta rczajatte  ti^jże  fabryce  wybornego  luateryała 
do  wyrobu  dachówek  i  rur  drenowych.  Są  to  iły  cieuino-popielate, 
dokładnie  uwarstwowane,  mniej  lub  więcej  wapniste,  z  między ległemi 
od  kilku  do  kilkunastu  cni  grubemi  warstewkami  bardzo  twardego 
wapienia  ilastc^^o^  szarawego,  przepełnionego  drobnemi  skamielinami 
poziomu  nadcrwilowe^o.  Samo  iły  t^ą  bardzo  ubogie  w  skamieliny 
albo  zupełnie  bezskamiclinowe.  Cała  miąższość  tych  iłów  nie  pne- 
nosi  tu  zapewne  8  i/<.;  nie  rozciągają  się  one  też  daleko  ani  ka 
wd.  ani  ku  zd.  na  tym  marnym  stoku  Kortumowej  Góry,  zajmując, 
o  ile  próbne  wkopy  to  wykazały,  zaledwie  kilka  hektarów. 

Poziom,  w  jakim  te  iły  gniazdowato  się  rozwinęły,  odpowiada 
hypsomctrycznie  temu  samemu,  w  jakim  leża  piaskowce  ponad 
okopiskiem  janowskiem«  a  przynajmniej  górnym  ich  warstwom. 
Poniżej  tych  iłów,  już  przy  samej  fabryce  na  zerwach  dro- 
żyny od  stnmy  wd.  występują  już  same  tylko  piaski,  podścieUjące 
je  w  tom  n)ieJ8Cu,  a  należące  prawdopodobnie  jeszcze  do  ogniwa 
nadcrwiliowepj. 

Iły  te  są  wyrazem  szybko  zmieniających  się  stosunków  pe- 
trograficznych w  tym  samym  ))oziomic  naderwiliowym  (facies  iłowa) 
a  tern  samem  świadczą  o  bardzo  zmiennym  charakterze  osadów 
ówczesnego  morza.  W  skład  fauny  ilastego  wapienia  wtrącona 
w  to  iły  wchodzą  następujące  gatunki: 

]leh'x  osculum  var.  giengensia  Klein. 
Bulla  truncafn   Ad. 
Sk^nea  simi'ler  Rss. 
Ihfdrohia  sfn,fnah's  B-ist. 

immufafn  FfJ. 

/łł/;ł(7f/m   E. 

Krcilin  pujii"la  Phil. 
( ^  n •  c ińi  m  ;  r •  ■  (*•  i '  .f ?  *  V/  u  m  i n . 
M Oli h^ lit    Ilofrut.*!    Rss. 
S' /•;»»!*•?  cf,  ^r-ojnlh^f  E. 

■  ki 

Zło  ni  ki  tlr.^ewa  skrzemieniałego. 

Na'liczr.:oj  wystt^-puio  w  tym  wapieniu  Hifdrobta,  miejscami 
uik  obtioie,    i*o  istny  tworzy  zlepieniec    ^wapień  hydrobiowy).   Do 
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bardzo  ciekawych  skamielin  należy  Skenea  8implex  Rss ,  znana 
jeszcze  tylko  z  Wieliczki,  gdzie  ją  w  tiimecznych  górnosolnych 
iłach  wykrył  Reuss,  i  z  pod  Kałusza  (Podiuichale),  gdzie  również 
w  towarzystwie  podobnych  skamielin  w  tamecznych  wapieniach 
hydrobiowych  również  ilastych  występuje. 

Najciekawszem  atoli  jest  znajdywanie  się  wśród  tych  mor- 
skich osadów  ślimaka  lądowego:  Helijc  giengensis  Kr.,  8wiadcząc*(»go 
o  istnieniu  poblizkiego  lądu  stałego  M,  podobnie  jak  złomki  niezu- 
pełnie skrzemieniałego  drzewa  w  tem  mamem  zło?ysku  iłów  zna- 
lezione. 

Na  zachodnim  przyczółku  Kortumowej  Góry,  poniżej  fortu 
tienmego,  istnieje  kilka  ponmiejszych  odkrywek  w  piaskowcu  nad- 
€rwiliowym.  Dalszego  jednak  ciagu  iłów  nie  widać  tu  wcale. 
Warstwy  piaskowca  są  tu  z  poziomego  położenia  działaniem  wód 
lodnikowych  wyruszone  i  nachylone  pod  katem  prawie  30'*  ku 
pdwd.  W  nadległej  glinie  piaskowatej,  uwarstwowanej,  spotykają 
się  tu  często  otoczone  złomy  piaskowca  naderwiliowego  (dzikie  ka- 
mienie) ,  świadczące  również  o  silnem  prądowaniu  strumieni  lodni- 
kowych,  bijących  o  ten  przyczołtik. 

W  innej  sąsiedniej  jnmie  na  tym  samym  stoku  warstwy 
piaskowca  sa  znowu  w  przeciwna  stronę  ku  pnwd.  nachylone,  a  co 
szczególna,  że  i  glina  w  tem  zaburzeniu  wzięła  udział  i  również 
zgodnie  z  tym  piaskowcem  jest  nachylona.  Tektoniczne  więc  za- 
burzenie w  górnych  poziomach  tutejszego  trzeciorzędu  stosunkowo 
jest  bardzo  późnem ,  odnoszącem  się  do  najnowszej  epoki  już 
po  ułożeniu  się  gliny  uwarstwowanej.  I  dziś  zapewne  skutkiem 
ustawicznego  podmywania  piasków  z  głębszych  poziomów  usuwają 
się  górnoległe  warstwy  i  to  w  kierunku  podpłókania.  Spotykamy 
się  tu  więc  z  takiem  samem  zjawiskiem  jak  na  Wysokim  Zamku, 
Piaskowej  Górze,  Zniesieniu  i  t.  d.,  gdzie  również  dyluwialna  ero- 
zya  podobne  zaburzenia  w  górnych  poziomach  naderwiliowego 
ogniwa  wywołała. 

Stoki  północne  Kortumowej  Góry  odznaczają  się 
nagłym  spadkiem  ku  niżowi  Pełtewskiemu ,  wrzynającemu  się  za 
potokiem  i  torem  kolejowym  głęboko  aż  pod  przełęcz  kleparowską. 
Mniej  więcej  w  połowie  tego  stoku  rozszerza  się  terasa  dyluwialna 
(analogiczna  Zamkowej),  załamana  tak  ku  strzelnicy  wojskowej 
na  Kortumówee  jak  ku  kleparowskiej  dolinie. 

Opodal  cmentarza  kleparowskiego,  założonego  powyżej  strzel- 
nicy wojskowej,  istnieje  niedawno  założony  kamieniołom  w  niższym 
poziomie  naderwiliowego  ogniwa.  Z  tego  łomu  wybierają  z  pod 
usypujących  się  piasków  białych  drobnoziarniste  piaskowce  zielon- 

^)  M.  Ł.  Ślady  mioceuskiej  faunj  lodowej  pode  Lwowem  (Kosmos  XIX. 
1894.  8tr.  471—472). 
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kowftto  •z^re,  leżąca  na  wapieniach  zbitych  iratjńskiefa).  Spąg  tydi 
wapieni  nieodUoniętY. 

Kamieniołom  kleparowskL  W  samym  Kl^wrowie^ 
już  blizko  tr>ru  kolejowego,  idąc  terają  zalwkmą  od  Kortamowej 
Góry.  a  po  prawem  zboczu  doliny  potok  o  kleparowskiego,  odahinia 
■ię  wieUi  kamień irj^rra  dziś  prawie  całkiem  zanaeooy. 

Samą  górą  nłozyła  się  potężnym  zwałem  na  15 — 20  m  glina 
a  f^óry  nawiana  a.,  a  w  dolnej  swej  części  nieregnlamie  nwarstwo- 
wana  /j,  z  smugami  przepłakanych  piasków  iółlawych  lab  biała- 
wy^rh  i  sinych  iłów.  silnie  zaburzonych.  Wśród  tej  gliny  tkwią 
porozrzucane   bryły    wapniaków   i   piaskowców   (dzikie    kamienie). 

Pomiędzy  wapniakami  za- 
sługują na  uwagę  bryły  ciemno- 
brunatne, jakby  mocno  przepalone, 
bardz<>  twarde,  bądź  z  ogładzona, 
bąfiź  z  wyżarta  powier/rlinia.  Je- 
dn^i  z  tycli  brył  wapieniowych  za- 
wierała f>dciski  słodkowodnych  śli- 
maków: Hydrobia  np.  i  Heliz  cf. 

Inects  Ki.    i    prawdopodobnie    po-  ■     ■  ,  .  p, . 

cłu.dzi    z    istniejącego  tu  niegdyś  \\  -I  -H^ </. 

ogniwa  naderwiliowego.  !\V^^^T7T?^ e. 

Bezpośrednio    po<l    tą    glina       ^,,->.         p  ^o  o^®| \f 

leży  tu  piaskowiec  c),  w  górnych    ^"^^"^'^^^^  J^  ^J^^LgT  ?■:- — i^' 
spojacli  zwięzły,  powyżerany,  około 

4  (im  iniaŻAzy,    przechodzący    ku   ^5.  Kamieniołom  kleparowski. 

dl  '     ■  "  \        •  •  i'i*  o}  Glina  niewjintwowjina.  b)  O. 

ołowi   w    pianko wuc    ini^-kki   zie-         „^^rstwowana.    c)    Piaskowiec 

lonawo     iiZiiryrfj     lub     piasek    zie-         zbity,  dj  Piaskowiec  kruchy,  aie- 

lony,     miałki.      Następny     pokład        lonawy.  e .  Piaskowiec  zielonawo- 

piaskowca  szarozielona we^ro  e)  do-        •^'T  «  warstewkjj   erwiliow^. 
'^  .1  I         •      •        :  /)    Wapien    zrubolitotamniowy. 

starcza  najlepszego  kamienia  cio-       /  /        r        ©  j 

80W<f;(o  ■  kleparowskio^o. ,  użytego 

do  budowy  fundamentów  w  samem  mieście  (szczególnie  przy  ul. 
Krasz«fW.skicgo  i  KI(Mna);  z?i\viera  on  w  o^niym  spoju  znamienną 
wai*»tcwkf^'  erwiliowa.  a  zresztą  jest  przepełniony  ośrodkami  ska- 
mi(}lii»,  cłiarakterystycznych  już  dla  poderwiiiowego  pozioma.  Gru- 
bo.«('t  u><r,)  piaskowca  dochodzi  jednego  metra.  Z  skamielin  uzbie- 
rałem tu  nast<^pujjice  gatunki: 

Mur€X  torłuosus  Sow. 
Natica  mWepunctatn  Lam. 
yprmetttii  intortua  Lam. 
Thracia   renfricosa   Pliil. 
Pnnopnea  Mennrdi  Desh. 
Ewilin  pusilla  Phil.  (warst.  erwiliowa). 
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Venii3  ctncta  E. 

laoćardta  cor  L. 

Cardium  prcteechtnatum  Hilb. 

„        baranowense  Hilb. 
Ludna  harealis  L. 
Cardiia  acalaria  Sow. 
Leda  fragilia  Chem. 
Nuctda  nudeua  L.  cf. 
Pecten  sctasua  Favre  z  odra. 
OsŁrea  digttałina  E. 
Serpuła  cf.  gregcdts  E. 
Szczypce  raka;  ułomki  skorup  jeżowcowych. 

Ostania  ławicę,  odsłoniętą  w  tym  łomie,  tworzy  piaskowaty 
wapień  litotamniowy  /),  również  zwięzły  i  dobry  na  ciosy,*jak 
warstwa  bezpośrednio  na  nim  leżącego  piaskowca  muszlowego. 
Warstwa  ta  leży  ponad  dnem  potoku  o  jakie  20 — 30  m  wyżej. 
Poniżej  jednak  o  kilkanaście  metrów  odsłania  się  już  opoka 
kredowa,  ale  między  ległego  odsłonięcia  nie  widać  tu  żadnego. 
Ogniwo  poderwiliowe  musi  tu  być  zapewne  słabo  rozwinięte. 

Rzeczka.     Po  drugiej    stronie   toru  kolejowego  wrzyna  się 
boczna  dolina    ku   północy    popod  wierzchownię    działu   kloparow- 
skiego,  spłaszczającego  się  pomiędzy  Kleparowem  a  Hołoskiem  ku 
niżowi   Pełtwi.    Ku  tej  też  stronie    przewaliła  się  glina    grubą  po- 
krywa,   z  pod  której    tylko    bliżej    wyższych  punktów    tego  działu 
po  stokach  doliny,  zwanej  Rzeczka,  w  ostatnich  latach  próbowano 
'wydobywać  kamień  ciosowy,  ale  nie  z  szczególnem  powodzeniem. 
W   jednym    z   zarzuconych   już    dziś    kamieniołomów,    założonym 
w  tym  samym  pozornie,  jak  kleparowski,  zebrałem  w  tym  samym 
piaskowcu  te  same   i  zupełnie   tak  samo  przeważnie    w  ośrodkach 
zachowane  skamieliny,  czego  też  należało  się  spodziewać  z  powodu 
blizkości   obu  tych  zaledwie    na    1  km    w  prostej  linii  oddalonych 
punktów. 

Początek  tej  doliny  już  na  Zadach  pod  samym  grzbietem 
działu  położony  pod  względem  meteorologicznym  zasługuje  na 
bliższa  uwagę.  Z  wiosną  w  tym  załomie  długo  jeszcze  utrzymują 
się  śniegi  (podobnie  jak  w  załomach  ku  północy  zwróconych  na 
zniesieńskiej  wyżynie,  pod  Czartowska  Skała  i  t.  d.j,  gdy  gdzie- 
indziej w  najbliższej  okolicy  zupełnie  stajały.  Przed  kilku  laty 
trafiłem  tu  jeszcze  24  kwietnia  na  dość  grubą  zczerniała  ławicę 
zimowego  śniegu,  ziarnistego,  mocno  spójnego,  który  co  najmniej 
jeszcze  dwu  tygodni  potrzebował  do  zupełnego  stajania^). 


')  Byłoby  bardzo  pożądanem,    gdyby   wzdłuż   całej   krawędzi   podolskiego 
pttMkowyia  i  Roztocza  obrano  cały  szereg  punktów  na  stokach  chłodnych,  w  za- 

Atlas  geolofrictny.    Zeszyt  X.  8 


ut 


Gliniaka.  Po  zachodniej  stronie  toru  kolejowego  o  kilka- 
naście metrów  ponii.ej  drugiej  reduty  kleparowskiej  (858  ni]  m 
yJ.  Btokii,  spłaB/czającyin  się  ku  polom  rzęśniańskim,  odkryto  kilka 
łomów,  które  jednak  wnet  zarzucono.  W  jednym  z  nich  zanoto- 
wałem następujący  przekrój. 

U  góry  do  ktiku  i»etróv%-  grubości  ułożyła  się  glina  piasko- 
wata, przechodząca  zwolna  ku  dołowi  w  zielonawy  piasek  dylu- 
wtaliiy  z  znajducliami  (dzikie  kamienie)  piaskowcowymi  działaniem 
wód  dyluwialnycb  otoczonymi.  Jedna  z  tych  bryl  posiadała  prze- 
seło  t  m  długości  u  O  5  ni  szerokości,  podobna  do  ogromnego 
podłużnego  bochna  Zielonawe  te  piaski  przechodzą  poniżej  w  iły 
naprzemian  tłuste   i  Llmde,    następnie   w  piaski  z  okruchami  lito- 


16.  Gliniska.  a)  Utwór  djluwislnj.  i)  Itj  lielonawe.  c)  Fiaakowc«  ilatta, 

timiiiów,    a   wreszcie   w   zlepieniec    piaskowcowy    z   skamielinami 
ogniwa  naderwiliowego : 

Cerithium  de  formę  E. 
Trochus  patulus  Brocc. 
Venua  cinctn  E. 
Cardium  sp. 
Ludna  boretilia  L. 
Pecten  elegans  Andrz. 

Wolii  Hilb. 
Oalren  digitaltna  du  Bois, 

Warstwy  owego    zl«pieiica    piaskowcowego   aą  tu  wyruszono 
z  swego  poziomego  iK>łożeniu  z  upadem  pnwd.  a  biegiem  pdwd-pnzd. 


loniauli  zaciBnionycli  i  nu  wi.itry  piSInocno-zuchodiiio  wyatawEonjch,  gdiieby  rok 
roczniu  pituie  zapisywano  trwanie  śniegów  zimowych.  Zapiski  te  obok  innych 
dat  luetMrologictnyuh  i  fenologicEDych  raogtyby  teucio  pewne  iiriatto  włteci  Dft 
niinioD;  okrti  lodowy. 
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W  drugim  sąsiednim  łomie  (18.  Gliniska,  str.  114),  dalej  kupnzd. 
o  kilkadziesiąt  kroków  odsłonięto  w  tera  samem  ogniwie  piaskowce 
płytowe  zielone  i  iły  wychylone  od  zd.  prawie  pod  kątem  prostym, 
które  jednakże  jeszcze  w  tym  samym  łomie  wracają  do  zwykłego 
upada  pod  kątem  30 — 40^  ku  wd.   jak    w  poprzedniej  odkrywce. 

Opuszczając  powyżej  opisane  kamieniołomy,  kierujemy  się 
ku  grzbietowi  działu  wodnego,  przewijącego  się  od  Kleparowa  ku 
Hołosku  Małemu  i  Wielkiemu.  Od  zd.  sięgają  prawie  aż  do  samej 
wierzchowiny  działu  pola  uprawne,  od  wd.  zaś  stoki  togo  działu 
są  z  rzadka  zalesione  i  grubymi  zwałami  gliny  przykryto.  Zwały 
tej  gliny,  poprzecinanej  debrami  i  wąwozami  drożyn  polnych,  się- 
gają aż  do  Hołoska  Małego  i  Wielkiego.  Stoki  zachodnie  prze- 
ważnie są  rumoszowate  i  posiadają  stosunkowo  cienką  tylko  po- 
włokę gliny  dyluwialnej.    W  tej  wysokości,  ważącej  sic  pomiędzy 


\  do  Jfoloska  JC 


17.  Między  Gliniskami  a  Zawaczową.  a)  Wapien  mesy  wiciowy. 

V)  Piaskowiec  naderwiliowy. 

370—  390  wi,  występują  już  tylko  górne  warstwy  poziomu  nader- 
wiliowego  i  to  w  postaci  potężnie  rozwiniętych  piaskowców,  wej- 
rzeniem petrograficznem  przypominających  takież  piaskowce  na 
Kortumowej  Górze. 

Prawie  w  połowie  drogi  pomiędzy  Gliniskami  a  Zawaczową 
(389  m)  opodal  drogi  polnej  wiodącej  z  Rzęsny  Polskiej  do  Hoło- 
ska Małego  a  na  północ  od  początku  doliny  „Rzeczki",  istnieje  tu 
łom  oddawna  zarzucony  w  górnym  piaskowcu  naderwiliowym. 
Warstwy  tego  piaskowca  dochodzą  tu  miejscami  3  m  grubości. 
Ku  górze  przechodzi  ten  piaskowiec  w  żwirowisko  litotanmiowe.  I  tu 
spotykamy  się  z  tym  samym  ila?*tyra  wapieniem  mszywiołowym 
jak  za  okopiskiem  janowskiem.  Wapień  ten  wypełniający  z  góry 
nieregularne  ale  płytkie  zagłębienia  w  tym  piaskowcu,  zawiera  tę 
samą  faunę,  złożoną  głównie  z  następujących  gatunków: 

Peclen  elegnns  Andrz. 

„  Wolfi  Hilb. 

„  Siuri  Hilb. 

Oatrea  cochlear  Poli. 

8» 
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Pnzd 


PdrffdL 


\a. 


Serpuła  cf.  gregalu  E. 
Lithothamnium  minutum  m. 

S«m  piaskowiec  skamielin  nie  posiada.  Profil  ten  również 
przemawia  za  posobnością  a  nie  równocze^noscią  obu  tych  utworów 
piaskowca  jako  starszego,  a  wapienia  jako  młodszego  poziomu. 

Zawaczowa  (389  nt).  Dalej  na  pn.  od  tej  okrywki  i  drogi 
wiofJacej  do  liołoska  Małego  wierzchowina  działu  zwolna  się  pod- 
nosi ku  najwyższemu  punktowi  w  tej  okolicy,  Zawaczowej.  Pias- 
kowcr;  ustępują  tutaj  drobnolitotamniowemu  wapieniowi,  tworzaceroo 
najwyższy  poziom  ogniwa  na dor wilio wego.  Wapień  ten  wydoby- 
wają tu  na  zd.  stoku  blizko  grzbietu  wierzchowiny  zawaczowskiej 
w  licznych  d«jłach  na  3 — 4  w  głębokich.  Góra  rozwin^a  się  tu  cie- 
niutka pokrywa  gliny  piaskowatej  do  pół  metra  grubej.  Pod  nia  bezpo- 
średnio Irży  sziitrowisko  lito- 
taniniowe.  wytworzone  skut- 
kiem rozburzenia  warstw 
górnych.  Poniżej  wyst(,»pii- 
ją  już  tylko  uwarstwowane 
droł)nf)lit(jtamniowe  wapienie 
z  upadam  ku  pdzd,  zo  ska- 
mielinami :  Pecten  elegana 
Andr/.,  (htren  cochhar  Poli, 
Serpula  cf.  gregcdis  E. 

O  kilkadziesiąt  metrów 
dalej  na  pn.  nieco  poniżej 
punktu  :^89  VI  na  samej  prze- 
łęczy, która  wrzyna  się  dro- 
ga polna  od  Rzę^jny  Polskiej 

ku  Ilołosku  Wiolkieniu,  odsłoniły  się  wyraźnie  dolne  warstwy 
drobnolitotaniniowego  wapienia  do  6  m  miąższe  z  upadem  pnzd. 
pod  kfitiMu  prawie  30<^.  Z  skamielin  zanotowałem  tu  tylko: 
Pecten  ef^gans  Andrz.  i  Ostrea  cochJear  Poli  wraz  z  licznymi 
mszywioł.iini.  Pod  tymi  wapieniami  na  tej  samej  przełęczy  odsła- 
niają isię  już  tylko  białe  piaski  dalej  ku  wd.  na  stokach  zalesio- 
nyeh,  przełoz()nr  działaniem  wód  lodnikowych.  Piaski  te  sprzyjają 
tu  sośnie,  w<*h<)dyąeej  odtąd  stale  w  skład  lasów  tutejszych,  gdy 
tynu'zas(Mn  wa}«ienio  litotamniowe  tworzą  podglebie  dla  drzewosta- 
nów bukowych. 

Zady.  Nieco  dalej  na  zd.  od  tej  przełęczy  po  zachodnich 
stokach  te^^o  samego  działu,  a  bliżej  lasu  „Pańskie  łany",  w  licz- 
nych jamach  wydobywają  tu  ten  sam  wapień  drobnolitotamniowy 
jak  na  Zawac/owej.  Bezpośrednio  na  tym  wapieniu  w  górnych 
sj)0);\'h  iTzez  wody  dyliiwialne  rozburzonym  leży  prawie  na  1  dm 
grubą  i)i»włoką   glina   tłusta,    rdz:iwo-żólta.    po  wysuszeniu    mocno 
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18.  Między  Zawaczowa  a  Zadami. 
a)     Wapień     drobDolitotamniowy. 
6)  Piasek  bia/y  Daderwiliowy. 
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zbita;  przechodząca  ku  górze  w  piaskowatą  do  kilku  dm  miązsza. 
Miejscami  bliżej  lasu  w  miejsce  owej  gliuy  występują  ciemno- 
rdzawe  piaski  dyluwialne.  \Vyrayte  z  tej  gliny  otoczaki  takiego 
samego  drobnolitotamniowego  wapienia  leżą  rozrzucone  po  polu 
i  trawiastych  stokach  całej  tutejszej  wierzchowiny. 

Bezpośrednio  pod  tą  gliną,  względnie  piaskami  rdzawymi, 
występują  naprzód  warstewki  luźnie  spójnych  litotamniów,  prze- 
pełnione drobneroi  ostrygami  {Ostrea  cochtear  Poli).  Głębiej  ida 
ilaste  naprzemian  zbite  wapienie  drobnolitotamniowe,  zawierające 
często  czarne  krzemyki  i  mnóstwo  skamielin ,  głównie  zaś  prze- 
grzebki  i  mszywioły.  Znalazł  się  tu  także  ułomek  dość  wielki 
głowopława  kredowego  BelemniłeUa  muóronata  Schith.,  która  to  ska- 
mielina podobnie  jak  owe  czarne  krzemienie,  z  starszych  utworów 
wymyte,  na  drugorzędnem  znajdują  się  złożysku.  Z  skamielin 
w  tym  poziomie  uzbierałem: 

Venti8  cincta  E.  b.  r. 
Pecten  Wolfi  Hilb.  b.  1. 

„       elegans  Andrz. 
Ostrea  digiialina  du  Bois  r. 

„  cochlear  Poli  b.   1. 
Serpida  cf.  gregalis  E.   1. 

Pod  tym  miękkim  wapieniem  ilastym  na  samym  dnie  jam, 
najgłębiej  do  3  m  otwartych,  leży  warstewka  do  1*5  m  gruba, 
bardzo  zbitego  i  twardego  wapienia  drobnolitotamniowego  z  mała 
ilością  lepiszcza  iłowego.  Z  tego  to  wapienia  najdłużej  opierającego 
się  denudacyjnym  wpływom  pozostały  owe  wyż  wymieniono  oto- 
czaki, spotykane  dość  często  w  okolicach  Lwowa  w  takich  nawet 
punktach,  gdzie  górne  ogniwo  trzeciorzędu  zupełnemu  uległo  spłó- 
kaniu.  Sa  to  charakterystyczne  otoczaki  drobnolitotamniowego  wa- 
pienia, gładko  przez  silnie  prądujace  wody  dyluwialne  opłókane. 
Wapień  stąd  wydobywany  dostarcza  obecnie  głównie  inateryału 
budowlanego  i  szutrowego  dla  mieszkańców  Hołoska.  Znamiennemi 
skamielinami  dla  tego  wapienia  sa: 

Gerithtum  deforme  E. 
Monodonta  angulata  E. 
Venua  cincŁa  E. 
Ostrea  cochlear  Poli. 
Serpula  cf.  gregalis  E. 

Widok  z  któregokolwiek  punktu  całego  tego  działu  pomiędzy 
Kleparowem  a  Zadnmi  jest  w  swoim  rodzaju  zajmujący.  Ku  za. 
jak  daleko    tylko    sięgnie    oko,    otwiera   się    przed    nami    zapadła 
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wierzchowina  z  charakterem  równin  niżowych.  Wierzchowinę  tę 
przerzynają  tory  kolei  lwowsko -rawskiej  aż  po  Brzuchowice,  ja- 
nowskiej i  lwowsko- krakowskiej.  Dyluwialne  piaski  i  gliny  pias- 
kowate rozpościerają  się  ta  od  pól  biłhoreckich  i  Rzęsny  Polskiej, 
poprzerywane  torfowiskami  i  piatami  czerniejących  borów  sosno- 
wych, aż  po  krawędź  zachodnia  zatokowej  doliny  lwowskiej. 
W  kierunku  pdzd.  nie  widać  na  tej  wierzchowinie  nigdzie  jakich- 
kolwiek znaczniejszych  garbów.  Za  dorzeczem  Wereszycy  cała  ta 
wierzchowina  zwolna  się  pochyla  ku  Rzęśiiie,  Doraażyrowi,  Biało- 
horszczy  i  Rudnie.  Odmiennie  przedstawia  się  ten  krajobraz  ku 
pnzd.  i  pn.  stronie.  Pomiędzy  Hołoskiem  a  Brzucho  wicami  prze- 
chodzi ten  sam  dział  w  lesiste  garby^  które  są  dalszem  jego  prze- 
dłużeniem. Jest  to  Roztocze  lwowsko  -  rawskie,  ścieśniające  widno- 
krąj^f  z  tej  strony.  Jedynie  tylko  od  zd.  w  sinej  przeszło  dwumi- 
lowej  dali  zarysowało  się  wzgórze  stradeckie  pod  Janowem,  jako 
najdalej  ku  pdzd.  sięgająca  wypustka  Roztocza. 

Hołosko.  Kierując  się  dalej  tym  samym  działem  ku  pnzd. 
w  las  bukowy  naprzeciw  leśniczówki,  trafiamy  na  liczne  doły 
wśród  lasu,  w  których  próbowano  wydobywać  wapień  drobnolitotam- 
niowy.  Nagle  jednak  ku  drodze  wiodącej  od  Hołoska  do  Brzuchowic 
obniża  się  naziom,  gleba  coraz  więcej  piaskowacieje  i  coraz  liczniej 
pojawia  się  sosna,  tworząca  tu  wraz  z  dębem  drzewostan  mieszany. 

Po  drugiej  stronie  drogi  tuż  ponad  leśniczówka  przewija  się 
więcej  niż  na  długość  3  km  pasmo  wzgórzy  „Na  Starych  Piecach** 
całe  zalesione,  o  ważkim  stosunkowo  grzbiecie,  trzymające  się  stale 
kierunku  pnzd.-pnwd.  Najwyższy  punkt  tego  pasma,  wynoszący 
392  m,  przypada  na  zd.  od  leśniczówki,  a  najniższy  już  nad  sa- 
mem Hołoskiem  na  wd.  od  leśniczówki  przy  samym  brzegu  lasu 
(359  m).  Grzbiet  tego  pasma  tworzą  tylko  drobnolitotamniowe 
wapienie.  Liczne  doły  na  tym  grzbiecie,  dziś  zarosłe,  świadczą, 
że  dawniej  je  wydobywano  na  materyał  do  wypalania  wapna  (stąd 
nazwa  „na  starych  piecach").  I  tu  same  wierzchowinę  zajmuje 
przeważnie  tylko  las  liściasty,  w  którego  skład  głównie  wchodzi: 
buk.  dab,  jawor  i  grab.  Poniżej  jak  na  przeciwległym  dziale 
(Zady)  odsłaniają  się  białe  piaski  i  piaskowce  naderwiliowego  ogniwa 
a  równocześnie  sosna  zajmuje  te  obszary. 

Dolina,  w  której  zabudowało  się  Hołosko  Wielkie,  wkroiła 
się  od  niżu  pełtewskiego  głęboko  w  wierzchowinę  Roztocza  i  to 
w  kierunku  panującym  erozyi  lodnikowej  pnzd.-pdwd.  Dno  jej 
zajmują  piaski  dyluwialne,  które  od  Brzuchowic  tędy  się  wdarły. 
Dolina  ta  jest  zwarta,  oba  jej  stoki  są  prawie  jednako  nachylone, 
ale  z  prawej  strony  po^^zarpane  debrami  bocznemi,  które  głęboko 
się  wrzynają  popod  wierzehowinę  Zawaczowej  i  Zadów.  Z  tej  też 
strony  znajdują  się  liczne  źródłowiska,  z  których  sączą  wody  dnem 
piaskami   zamulonem    i  zasilają  potok  tworzący  trzy  stawki;    naj- 
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większy   i  ostatni    stawek    znajduje  się   poniżej  cerkwi    w  samym 
środku  wioski. 

Przed  stawkiem  średnim  (Kasprowicza)  odsłania  się  na  kilka 
metrów  ponad  dnem  doliny  opoka  kredowa,  a  następnie  po  lewej 
stronie  u  podnóża  stoków  południowych,  gdzie  zarazem  największe 
w  całej  tutejszej  okolicy  bije  źródło.  Od  tego  źródła  prowadzi 
głębokim  wąwozem  drożyna  polna  ku  punktowi  H69  m.  Bezpo- 
średnio na  kredzie  leży  tu  potężnymi  zwałami  glina  uwarstwowana, 
piaskowata  z  wytroczonem  w  spągu  żwirowiskiem  trzeciorzędnem, 

złoźonem  głównie  z  litotam- 
niów. 

Na  tem  samem  zboczu 
nieco  dalej,  a  bliżej  lasu,  już 
na  zachodnim  końcu  wsi, 
istniały  tu  dawniej  kamienio- 
łomy w  poziomie  naderwilio- 
wym  i  erwiliowym.  Dziś  tylko 
doły  i  gruzowisko  w  większej 
części  zarosło  murawa ,  po 
nich  pozostało.  Były  ono 
znane  jeszcze  przed  50  laty 
Dr.  A.  Althowi,  który  o  nich 
w  swej  pracy  (Geognostisch- 
palaeontologische  Beschrei- 
bung  der  ndchsłen  Umgehung 
von  Lemberg.  Wien,  1849) 
na  str.  185  —  0  obszernie jsrą 
podał  wzmiankę,  a  która  Dr. 
E.  Tictze  w  monografii:  Die 
geognosłtsćhen  Verh  dltn  tsse 
der  Oeg^nd  von  Lemberg. 
(Wien,  1882)  na  str.  32  powtórzył.  Ponownie  odkryto  te  łomy 
przed  15  laty  i  wówczas  to  je  zwiedziłem. 

Poniżej  punktu  859  m  za  ostatnienn  chatami  Hołoska  a  na- 
przeciw pierwszego  stawku  rozwinęła  się  potężnie  glina  a)  piaskowata, 
w  dolnej  swej  części  wyraźnie  uwarstwowana.  sina,  iłowata,  z  inię- 
dzyległemi  smugami  piasków  dyluwialnych  i  wtraconemi  bryłkami 
wapienia  litotamniowego  z  górnych  warstw  wypłókanego.  Miąższość 
całej  tej  pokrywy  wynosi  w  tem  miejscu  około   18  m 

Pod  ta  pokrywa  ułożył  się  piasek  zielony  b)  z  międzywar- 
stewka  cieniutka  iłu  tłustego,  rdzawo-  l>rnnatnego.  Bezpośrednio 
pod  tym  piaskiem  leży  piaskowiec  zielonawo-szary  c)  z  mnóstwem 
ośrodków  małż  (jak  na  Kleparowie  w  tym  samym  poziomie)  Pod 
tym  piaskowcem  bezpośrednio  występuje  wapień  litotamniowy. 
SUada  się  on  z  dwu  warstw,  górnej  d)^  słabospójnej,  przedzielonej 


19.  Holosko  Wielkie,  a)  Glina  dyluwiulna. 
h)  Piasek  zielonj.   c)  Piaskowiec  mu- 
szlowj.  d)  Wapień  litotamniowy  miękki, 
e)  Wapień  litotamniowy  twardy. 
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cieniutką  smugą  (na  1  dm)  iłu  żółtawego  od  dolnej  e)  zwięzłej, 
dostarczającej  materyału  budowlanego.  W  wapieniu  tym  z  rzadka 
tylko  występują:  Oatrea  cochlear  Poli,  Veniu  cincta  E.,  Serpula 
cf.  gregalia  E.  i  siady  mszywiołów. 

Piaskowiec  c)  odpowiada  poziomowi  erwiliowemu,  wapienie  zaś 
litotanmiowe  d)  i  e)  takimże  samym  rozwiniętym  bezpośrednio 
gdzieindziej  pod  erwiliową  warstewką.  Jakie  warstwy  poniżej  tych 
wapieni  się  rozwinęły,  niewiadomo,  —  zdaje  się  jednakże,  że  do 
poziomu  kredy,  która  dalej  we  wsi  się  odsłania,  musi  być  bardzo 
blizko  (przykrócony  rozwój  og.  poder wilio wego).  Z  warstwy  c)  po- 
chodzą następujące  skamieliny: 

Thracia  ventrico8a  Phil. 
Panopaea  Menardi  Desh. 
Ewilia  pusilla  Phil. 
VenH8  cincta  E. 
Isocardia  cen*  L. 
Cardłum  baranowense  Hilb. 
Lucina  borealis  L. 
Nucula  nucleua  L. 
Modiola  Hoemesi  Rss. 
Fecten  acissus  Favre. 
Osłrea  cochlear  Poli. 
Yermetus  tutor łus  Lam. 
Serpula  ef.  gregalia  E. 
Spatangua  sp. 

Przekrój  podany  przez  Altha  (1.  c.  str.  17)  w  zasadzie  zgadza 
się  z  powyższym  z  wyjątkiem  dolnych  (poderwiliowych)  piasków, 
których  nie  widziałem  tu  odsłoniętych.  Tietze,  który  cały  opis 
Althowski  dosłownie  przytacza,  uważa  piaskowiec,  leżący  na  wa- 
pieniu litotamniowym,  za  równorzędny  z  kaizerwaldzkim  poziomem 
i  to  tylko  na  podstawie  trzech  skamielin,  jakie  sam  zebrał  w  tu- 
tejszych piaskowcach:  „Aus  der  oberen  versteinerungsftihrenden 
Sandsteinschichte  kamen  mir  noch  zu  Hunde  :  Fecten  aciaaua  Fav., 
laocardia  cor  L.,  Thracia  ventricoaa  Desh.  Man  darf  eine  Vertre- 
tung  des  Kaiserwaldsandsteines  (der  Fauna  nach)  annehmen  (1.  c. 
str.  83).  Bezpośrednie  jednak  położenie  tego  piaskowca  na  litota- 
mniowym wapieniu  sprzeciwia  się  temu  twierdzeniu.  Warstwy  bo- 
wiem kaizerwaldzkie  znacznie  wyższy  zajmują  poziom  w  ogniwie 
naderwiliowem,  a  podobieństwo  jedynie  fauniczne  nie  przemawia 
jeszcze  za  tem  twierdzeniem,  gdyż  te  same  gatunki  występują 
także  i  w  poderwiliowym  poziomie. 

Zamarstynów  (dwór).  Zbocze  lewe  doliny  Hołoska,  spłasz- 
czające się  zwolna  ku  Zamarstynowi  i  Zboiskom,    zajmuje  prawie 
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-wyłącznie  glina  piaskowata,  najlepiej  odsłonięta  w  wąwozie  przy 
drodze,  wiodącej  od  Zamarstynowa  na  plac  ćwicz«ń  wojskowych 
w  dolinie  zboiskiej.  Tu  też  przy  samym  początka  tej  drogi,  a  po- 
niżej reduty  zamarstynowskiej,  w  samym  spągu  gliny  odsłania  się 
kreda;  dalej  aż  do  samych  Zboisk  sama  tylko  panuje  glina. 
Jest  to  południowe  zbocze  malechowsko- jaryczowskiego  wału, 
w  który  przechodzi  Roztocze  ku  wschodowi. 

Poniżej  tego  wału,  a  naprzeciw  ujścia  doliny  Hołoska,  zabu- 
dowała się  wieś  Zamarstynów  (folwark),  leżąca  już  na  niżu  peł- 
tewskim.  Przez  tę  część  wsi  przepływa  potok  z  Hołoska,  wywle- 
kający piaski  i  żwiry  z  górnego  swego  biegu.  Dno  tego  potoku 
jest  tu  znacznie  wyżej  położone  aniżeli  Pełtwi,  przewijającej  się 
dalej  Błoniem,  środkiem  niżowej  doliny  zamarstynowskiej.  Z  tego 
też  powodu  naziom  niżu  wznosi  się  tu  w  garb  na  kilkanaście  metrów 
wyżej  położony,  na  którym  to  właśnie  zabudowała  się  część  pół- 
nocna Zamarstynowa  z  folwarkiem.  Garb  ten  od  pdzd.  strony  jest 
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'20.  Zamarstynów.  a)  Utwór  Daptywowy.  6)  Żwiry  dyliwialne.  c)  Kieila 

mocno  pochylony  i  z  tej  też  głównie  strony  odsłania  się  kreda 
tworząca  jego  jadro.  Bezpośrednio  na  kredzie  ułożyło  się  tu  żwi- 
rowisko dyluwialne,  złożone  z  okruchów  litotamniowych,  piaskow- 
ców, otoczonych  belenmitów,  wypłókanych  z  kredy,  wraz  z  pias- 
kami naniesionymi  przez  dzisiejsze  wody.  Żwirowisko  to  dokładnie 
odsłania  się  obustronnie  przy  drodze  pod  folwarkiem  wśróvl  samej 
wsi.  Dr.  E.  Tietze  w  opisie  stosunków  geologicznych  Lwowa 
zwrócił  również  uwagę  na  ten  sam  punkt,  ale  zupełnie  mylnie 
przedstawił  te  żwirowiska  jako  resztkę  pozostałej  na  teni  miejscu 
trzeciorzędnej  pokrywy  i  stosownie  do  tego  błędnego  zapatrywania 
wyznaczył  na  swej  mapie  w  tem  miejscu  trzeciorzęd.  Twierdzenie 
jego:  „Man  sieht  eine  NuUiporenlage,  unter  welcher  sich  Sand 
befindet"  (1.  c.  str.  82)  jost  oparte  na  niedokładnem  rozpatrzeniu 
tutejszych  żwirów  litotamniowych,  przemieszanych  z  piaskami.  Nie 
jest  to  zatem  „isolirtes  Yorkom  men  von  Tertiargesteinen"  w  rozu- 
mieniu Dr.  E.  Tietzego,  podobnie  jak  jego:  „Spuren  von  Tertiftr 
nórdlich  vom  Plateaurande. . .  unzweifelhatt  noch  in  der  Gegend 
von  Kamienopol^  (1.  c.  str.  40),  także  mylnie  pojęte  jako  resztka 
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trzeciorzędnej  pokrywy   i  tak  samo  na  jego  mapie   plama  jeszcze 
większa  naznaczona,  do  czego  jeszcze  piSźniej  wrócimy. 

Dolina  Zboisk a.  O  półtora  kilometra  na  pn.  od  Zamar* 
stynowa  i  Hołoska  dostajemy  się  przez  wał  dyluwialny  popod  re- 
dutę zamarstynowską  w  dolinę  Zboisk,  ciągnąca  się  na  5  km  blizko 
od  samej  wsi  Zboisk  aż  w  głąb  lasu  Hołoska  ku  Starym  Piecom 
i  Poborylu.  Kierunek  tej  doliny  panujący  jest  pnzd.-pdwd.;  dopiero 
w  samych  Zboiskaeh  zwraca  się  ku  pełnemu  wd.  W  górnym  biegu 
dolina  ta  jest  więcej  rozszerzona  niż  w  dolnym  już  bliżej  wsi 
Zboisk  i  w  tej  też  części  tak  jej  dno  jak  zbocza  niższe  zajmują 
piaski  lotne,  na  których  obecnie  znajduje  się  plac  ćwiczeń  woj- 
skowych. 

Dnem  tej  doliny  przewija  się  strumyczek  wypływający  blizko 
już  pod  lasem  z  jeziorka  jedynego  w  najbliżej  okolicy  Lwowa.  Je- 
ziorko to  ma  przeszło  180  kroków  długości  a  60  kroków  szero- 
kości. Największa  jego  głębia  wynosi  l'2m.  Ku  stronie  zachod- 
niej przechodzi  w  moczar  torfiasty,  graniczący  od  północy  bezpo- 
średnio z  piaskami  lotnymi,  skąpo  zarosłymi  sośniną  i  wrzosowiskiem. 
Jest  to  jezioro  naturalne,  czego  dowodem  właściwa  jego  fauna ^) 
podobnie  jak  naturalnemi  i  pierwotnemi  są  wydmy  piaszczyste, 
sięgające  okresu  pustyniowego  polodowej  epoki.  Pia.ski,  tworzące 
te  wydmy,  szczególnie  pięknie  odbijające  od  zwierciadlanej  po- 
wierzchni jeziora,  są  wprawdzie  pochodzenia  trzeciorzędnego,  ale 
przez  dyluwialne  wody  przełożone  i  przeobrażone.  Często  spoty- 
kają się  na  nich  ziarenka  ortoklazu  czerwonego,  zdradzającego  ich 
powstanie.  Leżą  ono  tu  bezpośrednio  na  kredzie,  jak  n.  p.  przy 
krynicy  na  placu  ćwiczeń  już  niedaleko  drogi  wiodącej  na  Błonie. 
Zresztą  nigdzie  tu  nie  widziałem  odsłoniętej  kredy.  Tietze  zaznaczył 
kredę  jeszcze  pod  samym  lasem  na  zd.  od  jeziorka  w  małej  de- 
herce,  przykrytą  piaskami  i  piaskowcami  (1.  c.  str.  33).  Byłem 
w  teni  miejscu  kilkakrotnie ,  ale  żadnym  razem  nie  udało  mi  się 
jej  tu  dośledzió.  Byó  może,  że  odkrywka  ta  później  została  za- 
mulona. 

s 

Po  lewej  stronie  doliny  jiiż  przed  samemi  Zboiskami  wznosi 
się  garb  znaczniejszy,  ^Chomcem"  zwany,  wzniesiony  na  335  f». 
Przez  ten  garb  przechodzi  południk  lwowski  (Meridianmire), 
Wierzchowinę  jego  zajmuje  glina  piaskowata  z  drobnymi  ułom- 
kami wapienia  litotamniowego.  Od  pdwd.  wrzynają  się  tu  głębokie 
z  wory,  których  ściany  zajmuje  u  góry  glina  nawiana  pionowo  się 
łupiąca,  u  dołu  zaś  sina  uwarstwowana,  pod  którą  leżą  rozburzone 
resztki  pokrywy    trzeciorzędnej ,    złożone    z    wapieni  i  piaskowców 


*)  M  Ł.  Fauna  Lwowa  i  okolicy.  Osobne  odbicie   ze   Spr.  Kom.  Fizyogr. 
T.  XXV.  Kraków  1890.  str.  13. 
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nader  willowych.  Po  rozborzeniD  zostały  one  na  tern  samem  miejscu 
jako  gruzowisko  dyluwialne.  Ze  skamielin  uzbierałem  w  tych 
zworach : 

Ercilia  pwńUa  Phil. 
Isocardia  cor  L. 
Cardium  baranowense  Hi  Ib. 
„         praeobsoletum  m. 
Modiola  Hoemesi  Rss. 
Ostrea  digitalina  du  Bois. 

Wschodnim  stokiem  tego  wzgórza  na  północ  od  Zboisk  prze- 
wija się  głębokim  wąwozem  droga  polna  wśród  gliniastych  zerw, 
które  po  obu  ich  stronach  spiętrzyły  się  w  ściany  na  5 — 8  m  wy- 
sokie. I  tu  dołem  rozwinęła  się  sama  tylko  glina  sina  u  warstwo- 
wana  z  limonitowymi  płaskurami,  góra  glina  nawiana.  W  sinej 
glinie  występują  tu  dość  licznie  nagromadzone  a  dla  niej  zna- 
mienne mięczaki:  Helix  hiapida  L.,  H,  tenutlabris  Bran.,  Pupa 
muBcorum  L.,  Succtnea  oblonga  Drap. 

Z  narzutowych  głazów  miejscowych  znalazł  się  tu  ułomek 
otoczonego  erwiliowego  piaskowca. 

Ta  sama  droga  polna  wykręca  się  dalej  ku  pnzd.  na  wierz- 
chowinę wału  rozgraniczonego  dolina  zboiska  od  malechowskiej 
i  przecina  w  jednym  punkcie  już  na  północnym  stoku  Chomca 
początek  zworu,  otwierającego  się  ku  dolinie  malechowskiej. 
W  zwoi-ze  tym  odsłania  się  opoka  kredowa  obfita  w  skamieliny. 
Zwięzłością  i  barwa  jasno-popielata  zbliża  się  ta  kreda  do  grzybo- 
wieckiej  i  w  przeciwległych  debrach  na  Chowańcu  odsłoniętej. 


W  dotychczasowym  opisie  topogeologicznym  nie  wychodzi- 
liśmy poza  ramy  najbliższych  okolic  lwowskiej  zatoki  niżowej, 
w  której  sam  Lwów  na  pograniczu  płaskowyżu  podolskiego  i  Roz- 
tocza się  zabudował.  Opisem  tym  objęliśmy  koło  o  promieniu 
nieco  większym  od  5  kilometrowego.  Obecnie  zwracamy  się  ku 
dalszym  okolicom  mapy  Lwowa,  rozpoczynając  niejako  drugie 
większe  koło  znowu  od  krawędzi  podolskiej. 

Dolina  Marunki  (Jałowiec,  browar  Icbienieki,  Młynówce). 
Tuż  za  rogatka  łyczakowska  wierzchowina  krawędzi  zniesieńsko- 
krzywezyckiej  obniża  się  na  pnwd.  ku  Krzywczycom,  zaś  na  pdwd. 
ku  browarowi  lesienickiemu.  Odosobniona  część  (enklawa)  łycza- 
kowskiego przedmieścia  „Jałowiec",  zabudowała  się  jeszcze  na 
przedłużeniu  tej  wierzchowiny,    która  w  dalszym    swym   ciągu  po 
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lewej  stronie  (pn.)  drogi  Winnickiej  przechodzi  w  pasmo  Czartow- 
skiej  Skały,  po  prawej  zaś  (pd.)  stronie  w  wierzchowinę  pasie- 
czańską. 

Pomiędzy  obie  te  części  wierzchowiny  wrzyna  się  na  bkm 
prawie  długa,  malownicza  dolina  Marnnki,  rozpoczynająca  się  już 
opodal  rogatki  łyczakowskiej  poniżej  przełęczy,  którą  prowadzi 
droga  do  Cetnerówki  i  Pasiek.  Kierunek  tej  doliny  jest  znowu 
pnzd.-pdwd.  Oba  zbocza  jej  są  lesiste.  Zbocze  lewe  jest  ciągłe; 
gdzieniegdzie  tylko  wcinają  s-ię  w  nie  krótkie  parowy  i  tera 
to  zboczem  przewija  się  gościniec  winnicki.  Zbocze  zaś  prawe 
jest  wielokrotnie  poszarpane  drugorzędnemi  dolinkami,  które  im 
dalej  ku  pdwd.  teni  są  dłuższe  i  głębiej  pod  wierzchowinę  się 
wcinają,  jak  n.  p.  dolina  Klekuczko,  pomiędzy  Wielkim  Lasem 
a  Katyńska  Góra,  dolina  potoku  Czyszkowskiego  pomiędzy  działem 
Pryska  a  Kopaniem  i  t.  d.  Kierunek  tych  drugoraędnych  dolinek 
jest  zrazu  pnzd.-pdwd.,  następnie  wd.  lub  nawet  jak  w  dolinach 
Wulki  I,  II  1  III  przechodzi  w  pdzd.-pnwd. 

Główna  dolina  Marunki  ma  od  Jałowca  aż  po  Winniki  kie- 
runek panujący  pnzd.-pdwd.  W  Winnikach  potoczek  nia  płynący 
opuszcza  wierzchowinę  krawędzi  i  zwraca  się  ku  pełnemu  wd. 

Cała  lesista  krawędź  wierzchowiny,  załamanej  tak  ku  dolinie 
Marunki  jak  bocznym  dolinkom,  stosunkowo  mało  posiada  natural- 
nych odkrywek  i  to  mimo  znacznego  jej  wzniesienia  (przeciętnie 
około  370  m)  nie  wszędzie  wyraźnie  odsłoniętych  pod  grubą 
zwykle  powałą  glin  dyluwialnych. 

Jałowiec.  Po  obu  stronach  gościńca  w  ostatnich  latach 
wydobywają  tu  w  poziomie  er  wilio  wy  m  wapień  litotamniowy  ten 
sam  jak  i  pod  lasem  krzywczyckim  opodal  rogatki  łyczakowskiej. 
Pokrywa  dyluwialua  jest  tu  słabo  rozwinięta.  Pod  tym  wapieniem 
leżą  tu  również  piaski  poderwiliowe ,  które  bliżej  browaru  lesie- 
nickiego,  odsłonięte  po  stokach  doliny  Marunki,  tworzą  płat  piasków 
jałowych,  obecnie  uprawnych.  Dolina  Marunki  aż  dotąd  jest  tu 
bezwodną. 

Browar  lesienicki.  Tuż  pod  browarem  od  zd. 
w  miejscu,  gdzie  obecnie  lodownia,  odsłonił  się  dolny  piaskowiec 
po  stronie  prawej  doliny  Marunki,  tuż  pod  pagórkiem,  na  którym 
dziś  stoi  restauracya.  Kreda  odsłania  się  po  raz  pierwszy  również 
pod  browarem  ale  od  strony  wschodniej  tuż  pod  lasem  prawie 
w  poziomie  doliny  pod  warstwą  grubych  litotamniów.  Sam  browar 
zabudował  się  na  ujściu  doliny  bocznej,  a  właściwie  na  rozwidle- 
niu doliny  Marunki.  W  tej  też  bocznej  dolinie  potok  Marunki 
ma  swe  zabagnione  źródłowiska,  które  ujęto  w  sadzawkę  browarną. 
Kreda  odsłoniła  się  jeszcze  po  lewem  zboczu  poniżej  drogi  przy 
źródle,  dawniej  tu  istniejącem,  ale  obecnie  zabudowanem.  Powyżej 
zaś  drogi   wprost   naprzeciw    browaru    rozwinęły  się   grube  zwały 
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gliny,  dostarczającej  materyału  założonej  tu  od  lat  kilkunastu  ce- 
gielni. Wyżej  już  w  lesie  sięga  kreda  wysoko  aż  do  obniżonego 
działu  lesienieckiego.  Poziom  jej  jest  tu  na  przestrzeni  kilkuset 
metrów  znacznie  wyższy  aniżeli  pod  samym  browarem  (nierówność 
dna  kredowego). 

Młynówce.  W  dalszym  przebiegu  doliny  lewe  zbocze 
pod  samym  gościńcem  zajmuje  kreda  przykryta  cienką  powłoka 
gliny,  odsłonięta  wyraźnie  naprzeciw  pierwszego  stawku  (przed 
Maryówką).  Od  tego  stawku  wrzyna  się  druga  boczna  dolina  ku 
pdzd.,  długa  na  2  hm  przeszło.  W  połowie  tej  doliny  bije  silne 
źródło  (około  1  Z  na  sekundę)  z  górnego  poziomu  kredy,  bezpo- 
średnio z  pod  ławicy  grubych  litotamniów,  luźnie  spojonych  piaskiem 


Zesien 


21.  Czartowska  Skala,  a)  Utwór  djluwialny.  6)  Piaskowiec  naderwiliowy. 
e)   Warstwa    średniolitotamniowa.    <2)  Piaski    poderwiliowe.    e)    Warstwa 

dolno-litotamniowa.  f)  Kreda,  je;)  Zródfo. 

zielonym.  Potoczek  spory  mający  w  tem  źródle  początek  wchodzi 
do  pierwszego  stawku. 

O  kilkaset  metrów  dalej  przy  Mary  owce  wrzyna  się  zaledwie 
na  1  hm  długa,  zwarta  dolinka  lesista  pod  Góra  Katyńską.  W  gór- 
nej jej  cz(»ści  odsłania  »ię  opoka  w  głębokim  zworze  śródleśnym. 
W  samych  Młynowcach  po  lewem  zboczu  doliny  Marunki  na- 
przeciw 2.  i  8.  stawku  odsłania  się  znowu  kreda,  która  odtąd 
prawie  bez  przerwy  aż  do  Winnik  ponad  dnem  doliny  jest  od- 
kryta. 

Zbocza  doliny  (czwartej  po  prawej  stronie)  bocznej,  wrzynającej 
się  pomiędzy  Wielkim  Lasem  a  Ratyńdką  Górą  pod  Klekuczko  sa 
w  dolnej  części  zupełnie  zakryte  i  zalesione.  Dnem  jej  przewija 
się  strumyczek,  poczynający  ^\ą  tuż  poniżej  łomu  raty ński ego. 

CzartowskaSkała  (41 8  m).  Pomiędzy  6.  a  7.  kilometrem 
na  lewo  od  gościńca  Winnickiego  prowadzi  drożyna  śródleśna 
spadzistym  stokiem  na  dział  krawędzi,  oddzielony  dolina  Marunki 
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od  miazgi  płaskowyżu.  Działem  tym  jest  krótkie  pasemko  wzgórzy 
wzniesionych  pomiędzy  Lesienicami  a  Winnikami  z  kierunkiem 
panującym  pnzd.-pdwd.  Północno-zachodni  przyczółek  tuż  nad 
Lesienieanii  tworzy  tu  Czartowska  Skała,  wzniesiona  do  AlSm 
n.  p.  m.,  będąca  zarazem  (przed  usypaniem  kopca  na  Wysokim 
Zamku)  najwyższym  punktem  w  całej  okolicy  Lwowa.  Wzgórze 
to  do  samego  wierzchołka  pokryte  lasem  przeważnie  bukowym 
opada  stromo  tak  ku  zd.  jak  ku  pn.,  wolniej  zaś  pocliyln  się  ku 
Winnikom.  Pod  samym  wierzchołkiem  góry  istnieje  tu  od  pół  wieku 
przeszło  w  górnym  piaskowcu  nader wihowy ni  kamieniołom,  dostar- 
czający całej  okolicy  materyału  do  szutrowania  drogi. 

Na  samym  początku  wspomnianej  drożyny  śródleśnej  a  przy 
gościńcu  Winnickim  bije  małe  źródełko  tuż  z  pod  grubolitotamniowej 
warstwy  e)^  która  jak  wszędzie  w  tutejszej  okolicy  tworzy  sam  spąg 
trzeciorzędu.  Powyżej  ułożyły  się  piaski  zielonawe  c?),  odsłaniające  się 
po  obu  ścianach  wąwozu,  którym  drożyna  na  dział  Czartowskiej 
Skały  się  wrzyna.  Piaski  te  jednak  sa  zaburzone  przez  wody  dylu- 
wialne.  W  jednem  miejscu  znalazłem  w  nich  tylko  ułomek  ska- 
mieniałego drzewa.  Wyraźniejszej  odkrywki  w  tym  poziomie 
nigdzie  tu  niema. 

Dopiero  pod  samą  wierzchowiną  Czartowskiej  Skały  nagle 
załamuje  się  naziom  jej  stoku  zd.  w  liczne  a  obszerne  doły,  utwo- 
rzone skutkiem  wybrania  materyału  do  szutrowania.  Z  powodu 
tego  odsłoniły  się  także  z  tej  strony  pionowo  sterczące  skały,  zło- 
żone z  wapnistego  piaskowca  b).  Jest  on  zielonko  waty  lub  zielonawo- 
szary,  w  spojach  i  na  powierzchni  białawo  wietrzejący,  średnio- 
ziarnisty,  dość  twaidy  a  układa  się  w  warstwy  nieregularnie 
powyginane.  W  szczelinach  tego  piaskowca  wydzielają  się  gro- 
madki wapienia  ostrorombowego  wykrystalizowanego,  barwy  mio- 
dowej. Miąższość  cała  tego  piaskowca  wynosi  około  30  w.  Ku  spą- 
gowi przechodzi  w  piasek  żółtawy  lub  zielony.  W  najgłębszych 
odkrywkach  łomu  pod  warstwa  średniolitotamniowa  c)  na  2 — 3  m 
grubą  leżą  już  piaski  poderwiliowe  rf),  sięgające  aż  do  spągu  grubo- 
litotamniowej ławicy  e),  widocznej  przy  źródełku  a?),  od  które- 
gośmy wyszli. 

Mamy  tu  zatem  wszystkie  ogniwa  trzeciorzędu  lwowskiego 
rozwinięte.  Oba  dolne  ogniwa  są  zupełnie  zgodne  z  przekrojami 
nad  Zniesieniem,  górne  tylko  inaczej  jest  wykształcone.  Zamiast 
piasków  (jak  na  Wysokim  Zaniku  i  Piaskowej  Górze)  lub  wapieni 
(jak  na  Katyńskie j  Górze)  występuje  tu  piaskowiec  wapnisty  aż 
do  samego  wierzchołka.  Ze  skamielin  w  tym  piaskowcu  zebrałem: 

Thracia  rentncosa  Phil.   b.  r. 
Ewilia  pusilla  Phil.  b.  1. 
Venu8  cincta  E.  r. 
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Cardtum  prcteobsołetum  m.  r. 
Ludna  borealis  m,  r. 
Pecten   Wolfi  Hilb.  b.  r. 
Oatrea  digiłaltnn  du  Bois  b.  r. 
Ser  pula  cf.  gregaHs  E.  d.  1. 

Nadto  znajdują  się  tu  skorupki  jeżowców,  gruzły  rudowęgla 
i  niewyraźne  odciski  łodyg  roślin  bliżej  nieoznaczalnyeh. 

Od  łat  kilkunastu  po  północno-wschodniej  stronie  tuż  pod 
wierzchołkiem  tej  góry  otworzono  nowy  kamieniołom,  w  którym 
te  same  stosunki  panują,  co  po  zd.  stronie.  Bezpośrednio  na  tym 
piaskowcu  ułożyła  się  glina  dyluwialna  na  pdwd.  stokach  w  po- 
tężne do  6  fw  grube  zwały,  podchodząca  pra\^ie  pod  sam  wierz- 
chołek Czartowskiej  Skały.  W  dolnej  swej  części  jest  ta  glina 
uwarstwowana ,  sinawa,  w  spągu  z  gruzowiskiem  piaskowcowem, 
w  górnej  zaś  części  żółtawa,  pionowo  łupną  z  grzechotkami 
(geodami)  wapiennemi  i  z  gniazdami  piasku  rdzawego,  w  którym 
znalazł  się  ułomek  mamutowego  zę3a  trzonowego.  Ważneni  tu 
jest  bardzo  wysokie  położenie  gliny  dyluwialnej,  rozwiniętej  jak 
gdzieindziej  typowo.  Sam  tylko  wierzchołek  góry  jest  wolny  od 
pokrywy  dyluwialnej. 

Skały  piaskowca  są  tylko  ku  pn.  naturalnie  odsłonięte.  Tu 
piętrzą  się  one  na  kilkanaście  metrów  wysoka,  pionowo  skrzesaną 
ściana  (kazalnica  czartowska).  Przypominają  one  takie  same  skały 
jako  resztki  denudacyjne  znane  z  tej  samej  krawędzi  płaskowyżu 
podolskiego  w  okolicy  Tieniak  (Wysoki  Kamień)  i  Podkamienia 
(słup  kamienny  pod  klasztorem).  Poniżej  tych  skał  leżą  na  mocno 
spadzistym  stoku  północnym  rozrzucone  głazy  piaskowc^i  rozmaicie 
powyżerane,    objętości   kilku    do    kilkunastu  metrów  sześciennych. 

Wschodnio  południowe  stoki  Czartowskiej  Skały  sa  całe  za- 
rosłe lasem  przeważnie  bukowym  (las  Zupan),  a  prócz  piasków 
poderwiliowych,  zmieszanych  z  gliną  dyluwialna,  żadnych  nie 
maia  znaczniejszych  odkrywek  naturalnych.  Przed  sameini  Winni- 
kami  prze^^hodzi  dział  losienicko  winnicki  w  nizkie  lesiste  wzgórza, 
przerwane  pomiędzy  8.— 9.  A-wi  gościńcem  winnickini,  a  opadające 
dość  nagle  ku  dolinie  Marunki  i  niżowi  pełtewskiemu. 

U  podnóża  tego  działu  zabudowały  się  Winniki  już  na  niżu, 
w  części  na  samym  rąbku  dyluwialnego  wału  winnicUo-gliniań- 
fikiego  (fabryka  tytoniu  i  kolonia  niemiecka),  w  części  zaś  na 
dnie  doliny  Marunki,  od  razu  tu  rozszerzonej  (3 — 4  razy  szerszej 
niż  w  Młynowcach).  W  samem  miasteczku  w  przydrożnych  rowach 
i  na  stokach  od  fabryki  tytoniowej  dalej  ku  wd.  aż  do  Dąbrowy 
odsłania  się  tylko  opoka  kredowa;  dalej  już  sama  tylko  glina 
tworzy  nizkie  zbocza  doliny  Marunki,  która  od  Winnik  począwszy 
wyłącznie  jest  niżową. 
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Wulka  I,  Wulka  Sichowska,  Wulka  II,  Ko- 
piatyn,  Wulka  III,  Winniczki  i  Gańczary.  Jest  ta 
szereg  przysiółków  i  osad  pomniejszych  zabudowanych  wzdłuż 
krawędzi  sichowsko-dawidowskiej  bądź  w  dolinach  bocznych  Ma- 
runki,  wrzynających  się  głęboko  (na  3 — Ąikni)  w  miazgę  płasko- 
wyżu, bądź  u  podnóża  tejże  krawędzi  (Winniczki,  Gańczary). 

Wulka  I  zabudowała  się  już  na  niżu  w  dolnej  części  potoku 
czyszkowskiego.  Oba  zbocza  tej  dolinki  sa  złożone  z  gliny  dylu- 
wialnej  aż  po  stoki  góry  Pryski  (363  m)  i  Kopania  (345  tn).  Obie 
tę  góry  są  wypustkami  płaskowyżu  sichowskiego,  utworzone  z  mio- 
ceńskich piasków  i  wtrąconych  warstw  litotamniowych,  których  siady 
w  postaci  buł  litotamniowych,  po  stokach  doliny  z  pod  pokrywy  dylu- 
wialnej  się  wytraczają.  Blizko  punktu  370  m  pod  osadą  śródleśna  od- 
słania się  na  małej   przestrzeni  w  głębokim  parowie  opoka  kredowa. 

Wulka  Sichowska  i  Wulka  II.  Poniżej  podmokłej 
wierzchowiny  niespełna  2  km  na  wd.  od  Sichowa  załamuje  się 
nagle  krawędź  w  głębokie  debry,  które  po  krótkim  przebiegu 
łącza  się  w  dolinę  równoległa  do  czyszkowskiej.  W  samym  prawie 
początku  tej  doliny  bije  źródło  bezpośrednio  z  opoki ,  położonej 
tu  stosunkowo  również  wysoko  jak  w  dolinie  poprzedniej  (znacznie 
ponad  300  m)  naprzeciw  punktu  367.  Zbocze  prawe  jest  tu  bardziej 
strome  niż  lewe,  zasłonięte  aż  do  dna  doliny  gliną  dyluwialna. 

Kopiatyn  i  Wulka  III  zabudowały  się  w  dolinie  głę- 
boko w  lesista  krawędź  kilkoma  debrami  wkrojonej.  Z  pod  grubej 
powały  gliny  dyluwialnej  odsłaniają  się  warstwy  litotamniowe 
z  piaskami  poderwihowymi.  W  samym  Kopiaty  nie  biją  źródła 
tworzące  spory  potoczek,  który  porusza  kilka  młynów  aż  do  sa- 
mych Czyszek.  Z  jednego  źródła  wyżej  położonego,  o  kilkanaście 
metrów  nad  dnem  doliny  po  lewym  stoku  tej  doliny,  spływa  struga 
mocno  wapiennej  wody,  osadzającej  znaczna  ilość  trawertynu, 
który  zapewne  dał  powód  do  baśni  o  pumeksowych  skałach  po- 
danych przez  H.  Stupnickiego  ^),  a  niepotrzebnie  powtórzonej  przez 
Dra  E.  Tietzego  „der  Merkwurdigkeit  wegen"  (1.  c.  str.  20). 
Właśnie  ten  trawertyn  powinien  był  Dra  E.  T.  naprowadzić  na 
„derartiges  Missyersiandniss  (I.  c.  str.  20). 

W  tym  trawertynie  znajdują  się  odciski  liści  drzew  tego- 
czesnych,  a  nadto  skorupy  obecnie  żyjącycli  ślimaków.  Jest  on 
utworem  co  najwięcej  staroaluwialnym  ;  w  braku  bowiem  dylu- 
wialnych  mięczaków  nie  można  go  uważać,  jak  wyraża  się  Tietze, 
w  znacznej  jego  części  za  dyluwialny :    „so   raóchte   die    Zeit    der 


')  W.  S  t  u  p  n  i  c  k  i.  Das  K(5nigreich  Galizien  u.  Lodomerien  i  t.  d.  Lwów 
1853.  Na  str.  77  pisze  tenże  autor:  Das  umliegende  Gebirge  i«t  voll  serstreuter 
Bimsteinblł^cke,  welcbe  der  Yermutbung  Raum  geben,  dass  dort  einst  ein  feaer- 
speiender  Berg  gewesen  sein  dUrfte^. 
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Ablagerung  jenes  Tuffes  zum  grossen  Theil  der  al  teren  Diluvial- 
zeit  vor  Ablagerung  des  hiesigen  Loss  angehOren"  (1.  c.  str.  20). 
Także  nie  jest  ten  trawertyn  w  okolicy  Lwowa  ^eine  ganz  loca- 
lisirte  Bildung",  gdyż  spotykamy  się  z  nim  i  w  innych  punktach 
mapy  lwowskiej.  Materyału  do  wytworzenia  tej  martwicy  wa- 
piennej dostarczają  w  całej  okolicy  Lwowa  warstwy  litotamniowe. 
których  ślady  są  i  tu  widoczne.  Nic  więc  dziwnego,  że  woda 
źródłowa  bijąca  z  poziomu  tych  warstw  i  tu  wytworzyła  owe  skały 
trawertynu,  którego  obecność  dla  Dra  E.  T.  „immerhin  etwas 
Befremdliches  hat"  (1.  c.  str.  20). 

O  kilkadziesiąt  kroków  dalej  za  biegiem  potoczka  kopiatyń- 
skiego  przy  pierwszym  młynie  odsłania  się  w  tej  dolinie  po  raz 
pierwszy  opoka  kredowa,  na  której  bezpośrednio  leży  pokład  grubych 
litotamniów  słabo  piaskami  spojonych.  Ze  skamielin  znalazłem 
tutaj: 

Panopaea  Menardi  Desh. 

Ervilia  pusilla  Phil.  (nie  tworzy  jednak  zlepieńców) 

Ludna  boreałis  L. 

Cardita  scalaris  Sow. 

Nucula  nucletis  L. 

Winniczki,  Gańczary.  Pod  górą  Machnota  (359  m) 
wdziera  się  od  Winniczek  głęboka  ale  krótka  dolinka  w  kierunku 
pnzdzd.  W  ciasnych  jej  zworach  początkowych  odsłaniają  się  wa- 
pienie litotamniowe  dolne,  leżące  bezpośrednio  na  kredzie,  która 
tu  wysoko  podchodzi.  Na  zetknięciu  obu  tych  utworów  przewija 
się  jak  wszędzie  pas  źródlany.  Blizko  ujścia  doliny  po  lewem 
zbocza  tej  doliny  znowu  trafiamy  na  osady  trawertynu  pod 
samym  brzegiem  lasu. 

Krawędź  lesista  płaskowyżu  pomiędzy  Winniczkami  a  Gań- 
czararai  opada  tu  nagle  ku  szeroko  rozwartej  dolinie  niżowej,  sze- 
rokiej na  1  fon,  a  równoległej  do  doliny  Marunki  i  Pełtwi.  Dno 
tej  doliny  (249  m)  jest  równe,  torfiaste,  wzdłuż  przerżnięte  dwoma 
rowami  głębokimi,  którymi  je  w  części  osuszono.  Przekopami 
tymi  spływa  woda  z  tych  moczarów  na  Ostrów  i  Głuchowce  do 
potoku  Kabanówka.  Od  strony  Ostrowa  i  Łanów  Dworskich  jest 
ta  dolina  nagle  zwężona.  Charakter  jej  jest  taki  sam  zupełnie  jak 
doliny  Marunki  pod  Winnikami  lub  Pełtwi  pode  Lwowem.  Za- 
wdzięcza ona  swe  powstanie  erozyi  wód  lodnikowych  jeszcze  przed 
osadzaniem  się  gliny,  czego  dowodem  także  jej  szerokość,  nie  sto- 
jąca w  żadnym  związku  z  siłą  erozyjna  przecinających  ja  obecnie 
strug  wodnych.  Z  tern  samem  szczególuem  zjawiskiem  erozyjnem 
spotykamy  się  wzdłuż  całej  krawędzi  płaskowyżu  (opisanem  w  ze- 
szycie VII  atlasu). 

Atlas  geologiczny.  Z-'!jzyt  X.  9 
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Taż  pod  krawędzią  płaskowyżu  na  zachodniem  rozszerzenia 
tej  doliny  zabudowały  się  od  pnzd.  strony  Winniczki  a  od  pd. 
Gańczary.  Zbocze  i)od  dworem  w  Winniczkach  zajmuje  sama 
kreda,  przechodząca  w  rumoszową  gh?bę,  żywiąca  właściwy  rumo- 
szom kredowym  świat  zwierzęcy  i  roślinny.  Ku  Dmytrowicom 
miejsce  rumoszów  zajmuje  już  bama  tylko  glina  dyluwialna. 

Gańczary  leżą  u  samego  podnóża  (Grabiny  347  m)  także  na 
opoce  kredowej  a  na  samym  rąbku  południowym  moczarowatej 
doliny  winnicko-gańczarskiej.  Na  stokach  Grabiny  występują 
powyżej  nad  kreda  piaski,  piaskowce  i  litotamnia,  nigdzie  ta  jednak 
wyraźnie  nie  odsłonięte. 

Dawidów.  Zwracając  się  droga  śródleśna  od  Gańczar  przez 
krawędź  płaskowyżu  ku  Dawidowu,  dostajemy  się  naprzód  w  do- 
linę bezwodna  isuchodół)  na  samej  wierzchowinie  krawędzi  roz- 
wartą w  kierunku  pnzd.-pdwd.,  a  następnie  przekroczywszy  dział 
wodny,  którym  przewija  się  gościniec  bobrecki,  spuszczamy  się 
w  dolinę  potoku  dawidowskiego ,  również  skierowana  od  pnzd.  na 
pdwd.  Obie  te  doliny  leżą  już  na  wierzchowinie  płaskowyżu. 

Przy  samym  torze  kolejowym  na  zd.  końcu  wsi,  pod  rampą 
poniżej  punktu  356  m  sl  po  lewem  zboczu  doliny,  istnieje  tu  kilka 
odkrywek  trzeciorzędnych.  Największem  jest  odsłonięcie  pod  lasem 
(tuż  przy  torze  kolejowym),  tworzące  ścianę  do  10  m  wysoką. 
Samą  górą  z  pod  gliny  piaskowatej  wydobywa  się  piaskowiec 
gruboziarnisty  z  rozrzuconą  Eruilta  pusilla  Phil.,  podobny  do 
nader wiliowego  piaskowca  na  Lonszanówce.  Poniżej  do  8  m  wgłąb 
leżą  piaski,  a  w  samym  ich  spągu,  w  poziomie  toru  kolejowego, 
warstwa  piaskowca  muszlowego,  wapnistego  na  3 — 4  rfm  gruba 
z  wrosłymi  krzemieniami  czarnymi.  W  górnym  spoju  tego  pia- 
skowca występuje  dość  obficie  Ęrvilia  pusilla  Phil,  ale  nie  tworzy 
tu  znamiennego  dla  wyższego  poziomu  zlepieńca  erwiliowego. 
Piaskowiec  ten  leży  zapewne  bezpośrednio  na  kredzie,  której  tu 
atoH  w  głębszej  części  doliny  aż  po  brzeg  mapy  lwowskiej  nie 
widać  nigdzie  odsłoniętł^j.  Otoczaki  litotamniowe,  leżące  tu  i  owdzie 
po  zboczu,  pochodzą  najprawdopodobniej  z  górnych  warstw  trzecio- 
rzędu, wypłókane  z  pod  gliny  dyluwialncj.  Ze  skamielin  w  po- 
wyższym piaskowcu  muszlowym  zebrałem  następujące  gatunki: 

Solen  cf.  subfragilis  E.  r. 
Ewilia  pusilla  Phil.  b.  1. 
Venu8  cincta  E.   1. 
Isocnrdia  cor  L.  d.  1. 
Gardium  prcteechinatum  Hilb.  1. 

„  baranoioense  Hilb.  d.  1. 

Ludna  bor^ólis  L.  1. 
Pecten  scissus  Favre  var. 
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Ostrea  leopolitana  Niedźw. 
Bryozoa  sp.  (dość  liczne). 

Dalej  ku  Sichowu  przewija  się  tor  kolejowy  tą  sama  dolina 
aż  po  przysiółek  Pasieki.  Oba  stoki  tej  doliny  i  boczne  jej  wądoły 
tworzy  nieprzerwanie  glina  dyluwialna,  przeważnie  tłusta.  Cala 
też  wierzchowina  po  obu  stronach  toru  kolejowego  jest  tu  pod- 
mokła, w  części  zajęta  moczarowatemi  łąkami,  w  części  rozrzu- 
conymi piatami  młodego  lasu,  w  którego  skład  głównie  dab 
z  grabem  i  brzoza  wchodzi. 

Dopiero  opodal  Sichowa  (o  1  km  na  pd.)  w  pobliżu  punktu, 
skąd  odgałęzia  się  droga  polna,  wiodąca  do  Żubrzy  na  zboczu 
lewem  dolinki  rozwierającej  się  ku  dolinie  zubrzeckiej ,  a  przy 
samym  torze  kolejowym  odsłania  się  w  bruzdach  przez  deszcze 
wypłókanych,  piaskowiec  marglowy,  zupełnie  taki  sam  jak  w  Snop- 
kowie  pod  Krasuczynem,  a  równorzędny  naderwiliowemu  pod  Lon- 
szanówka  ze  znamiennym  dla  tego  poziomu  przegrzebkiem,  licznie  tu 
występującym,  Pecten  Sturi  Hilb. 

Żubrza  (Siehów,  Kozielnikij.  Kolejowy  tor  Iwowsko-czer- 
niowiecki  od  gościńca  stryj skiego  aż  po  Siehów  przewija  się  sama 
wierzchowiną  działu  wodnego  (pomiędzy  Persenkówką  a  Zofiówką, 
a  dalej  pomiędzy  Krasuczynem  a  Kozielnikami).  Tu  też  poniżej 
toru  kolejowego  nachyla  się  naziom  płaskowyżu  w  dwa  wądoły 
lekko  zaklęśnięte  (Persenkówką  i  Kozielniki),  którymi  rozpoczyna 
się  dolina  zubrzecka  (na  mapie  lwowskiej  8  km  długa).  Bieg  t-ej 
doliny  jest  prawie  pnpd.,  nieco  jednak  ku  pdwd.  zwrócony.  Bu- 
dowa jej  stoków  im  bliżej  wsi  Żubrzy,  tom  wyraźniej  jest  asy- 
metryczna, w  czem  zupełnie  się  zgadza  z  takaż  budową  jarów 
podolskich  w  tym  samym  kierunku  przebiegających. 

O  niespełna  kilometr  poniżej  folwarku  kozielnickiego  dno 
tej  doliny  jest  na  335  w,  a  na  samym  prawie  rąbku  mapy  jeszcze 
na  813  «ł  wzniesione.  Dnem  tej  doliny  praewija  się  potok,  poczy- 
nający się  na  mokrawinach  kozielnickich ,  zrazu  mało  zasobny 
w  wodę,  a  dopiero  w  samem  Zubrzu,  zasilony  strugami  licznycn 
źródeł,  tworzy  dość  spory  strumień. 

W  górnej  swej  części,  sięgającej  aż  do  toru  kolejowego, 
zbocza  tej  doliny  są  tylko  z  gliny  dyluwialnej  zbudowane,  która 
gruba  pokrywą  ułożyła  się  na  całej  tej  wierzchowinie.  Jest  to 
glina  tłusta,  stosunkowo  mało  zawierająca  piasku,  dostarczająca 
wybornego  materyału  cegielniom  w  Kozielnikach  i  Sichowie. 
W  wądołach  tuż  za  Sichowem  w  dolnych  party  ach  tej  gliny 
(uwarstwowanej)  występują  grube  wałki  hmonitowe,  mające  nieraz 
przeszło  4  cm  średnicy.  Ku  górze  przechodzi  ta  glina  w  czarno- 
2iemną  glebę. 

9* 
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l)()i'i«*!o  przed  samym  dworem  zubrzeckim  naprzeciw  kuźni 
przy  drożynie,  wcinającej  się  fiłytkim  wąwozem,  poczynają  się 
odsłaniać  trzeciorzędne  pokłady,  które  odtąd  tylko  na  lewem  zboczu 
(inoca  asy  metry  i)  wzdłuż  całej  wsi  prawie  bez  przerwy  się  ciągną. 
Pod  dworem  na  tem  samem  zboczu,  a  w  poziomie  dna  doliny  od- 
krywa się  ^rnbolitotanmiowa  ławica,  z  luźnych  buł  litotamniowych 
złożona  (żabiak),  z  której  na  przestrzeni  kilkudziesięciu  metrów 
liczne  bija  źródła.  Nad  tą  ławicą  ułożył  się  szarozielony  piaskowiec 
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22  Zabrza,  a)  Glina  z  otoczakami,  b)  Wapień  krzemionkowy  ■todkowodny. 
c)  Warstewka  erwiliowa.  d)  Warstwa  średniolitotamniowa.  e)  Piasek 
poderwiliowjr.  /)  riaskowiec  muszlowy.  g)  Piasek  marglowj.  h)  Warstwa 

dolnolitotamniowa.  i)  Kreda. 


(siwak)  z  fauna  odpowiadająca  poderwiliowemu  piaskowcowi  musz- 
loweniu  na  Zniesieniu.  Ze  skamielin  zawiera  ten  piaskowiec: 

Thraeia  tyentricosa  Phil. 
Isocardta  cor  L. 
Cnrdium  baranowense  Hilb. 
Lucina  boreah'8\^. 
Pecten  sciasus  Favre. 


Iiezj:)0Śred niego  podkładu  i  nadkładu  tego  piaskowca  nie 
widać,  a  to  z  powodu ,  że  stoki  doliny  w  tem  miejscu  zarosłe  są 
murawa.  Gd/.icindziej  jednak  przezierają  nad  tym  piaskowcem 
pianki  podcrwiliowe,  zaledwie  na  kilka  metrów  miąższe  (rozwój 
przykrócony  o^.  poderwiliowego).  Po  tych  piaskach  usuwa  się 
z  góry  szuter  litotamniowy  ze  średniolitotamniowej  ławicy^  na 
której  bezpośrednio  leży  do  2  rfm  gruby  pokład  zlepieńca  erwilio- 
wego  (zwanego  tutaj   „gruszka")  ze  znamiennemi  skamielinami: 

Errilia  pusilln   Phil. 
Modio^a  Hofiniesi  Kss. 
(ardiinn  praeohsoletum  m. 
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Poniżej  młyna  przy  grobli  w  samej  prawie  połowie  wsi  na 
przestrzeni  kilkudziesięciu  metrów  kwadr,  odsłoniła  się  pod  grubolito- 
tamniową  ławica  opoka  kredowa  w  łożysku  potoku  (prawie  w  wys. 
320 w  n.  p.  m.);  w  dalszym  jednak  ciągu  doliny  a./  do  brzegu 
mapy  nie  widać  już  jej  wcale.  Jest  to  ponowny  przykład  ni< 'rów- 
ności górnego  naziomu  kredowego  skutkiem  przedtrzeciorzedncj 
denudacyi,  ale  nie  wypiętrzenia. 

Naprzeciw  tej  grobli  i  młyna,  a  dalej  ku  pd.  na  tem  sami-m 
zboczu  (poza  karczma)  w  poziomie  nader  wilio  wym  istnieje  szereg 
łomów,  z  którego  wydobywają  głównie  zlepieniec  er  wilio  wy 
(gruszkę),  służący  do  miejscowego  użytku,  szczególnie  jako  iiiate- 
ryał  do  stawiania  pieców. 

Ponad  tym  zlepieńcem  erwiliowym  rozwinęły  się  brunatno- 
czame,  wapniste  krzemienie  słodkowodne,  w  świeżym  przełomie 
wydające  woń  bitumiczną  (zgorzelinowa).  Tworzą  one  warstewki 
na  1 — 2  d?n  grube,  zawierające  odciski  dość  wyraźne  łody*;  i  liści 
{?  Phragmites)  i  dużo  kulistych,  wewnątrz,  próżnych  owocków  o  ^ri-d. 
przeszło  1  mm.  Według  oznaczenia  dyr.  W.  Tynieckie;;o,  nalo/a 
te  owocki  do  rodzaju  rośliny  turzycowatej ,  najprawdopodobniej 
Cypetites.  Nadto  z  mięczaków  lądowych  zachował  się  tu  d"ść  wy- 
raźny okaz  slimaczka  Heliz  cf.  laeiis  KI.  ^). 

Słodkowodne  te  krzemienie  przechodzą  w  żółtawe  /.bite  wa- 
pienie z  gruzłami  kalcytu  kryształowego,  odpowiadają<e  takiinże 
wapieniom  naderwiliowym  na  górze  Ratyńskiej  (wapień  r -tynski). 
Powyżej  już  sama  tylko  glina  dyluwialna  zajmuje  wierzchowinę 
zbocza  doliny. 

Na  południowym  końcu  wsi  Żubrzy  odsłaniają  się  poniżej 
same  tylko  litotamnie,  tworzące  luźnospójną  ławicę,  z  której 
dość  obfite  biją  źródła,  wydzielające  dużo  wodorotlenku  żelazowego. 

Na  uwagę  zasługują  potężne  osady  trawertynu,  rdzawo  za- 
barwionego, jako  wytwory  tych  źródeł,  na  2 — 8  m  miąższe,  szcze- 
gólnie na  północnym  i  południowym  końcu  wsi  poniżej  pasu  źró- 
dlanego rozwinięte,  gdzieniegdzie  z  między  warstewkami  torfu,  zło- 
żonego z  rozmaitych  roślin  bagiennych,  ułomków  pni  i  kory  drzew 
i  t.  d.  W  głębszych  warstwach  trawertynu  (Żubrze  pn.)  w  gniaz- 
dach piasku  międzyległego  poniżej  dworu  zebrałem : 

Carychium  minimum  Miill.  b.  1. 
Limnnea  fusca  C.  Pf.  r. 
Planorbta  marginata  Drap.  r. 
Valvata  macrostoma  Steenb.  b.  1. 


*)  M.  Ł.  Przyczynek  do  geologii  okolic  Lwowa.    II.  Wapień  sZodkowodny 
w  Zabny.  Kosmos  XIX.  1893.  str.  471—472. 
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Sa  to  gatunki  ślimaków,  obecnie  jeszcze  w  bagnach  i  mo- 
czarach pospolicie  źyjuce.  Nie  napotkałem  ta  żadnej  formy  starszej^ 
wyłącznie  właściwej  dyluwialnym  utworom.  Z  tej  przyczyny  uwa- 
żam owe  trawertyny  za  utwór  co  najwięcej  sięgający  do  początku 
alluwialnego  okresu. 

Miejscami  jest  ten  trawertyn  bardzo  zbity  i  twardy,  tak  iż 
na  materyał  budowlany  z  korzyścią  mógłby  być  użyty. 

Boczne  doliny,  wrzynające  się  tak  od  prawego  jak  lewego 
zbocza  ku  dolinie  zubrzeckiej,  są  płytkimi  wądołami  o  dnie  mo- 
moczarowatem,  zajętem  sianożęciami.  Również  i  wierzchowina  two- 
rząca dział  wodny  pomiędzy  potokiem  sokolnickim  a  zubrzeckim, 
wzniesiona  na  350  m  jest  obszarem  przeważnie  glinianym  i  pod- 
mokłym (plac  ćwiczeń  artyleryi). 

Sokolniki.  Na  zd.  od  gościńca  stryjskiego  wrzynają  się 
cztery  doliny  otwarte  ku  zd.  Jedna  z  nich  pomiędzy  Kulparkowem 
a  Skniłowom  wykręca  się  ku  Zimnowodzie.  Trzy  inne  boczne  do- 
liny na  4 — hkm  długie  (doi.  sokolnicka,  Sołonki  Wielkiej  i  So- 
łonki  Małej)  otwierają  się  w  pełnym  kierunku  wdzd.  ku  dolinie 
maliczkowickiej ,  równoległej  do  jaru  zubrzeckiego  i  również  asy- 
metrycznie zbudowanej.  Cała  wierzchowina  płaskowyżu  jest  tu  rów- 
nież grubą  powałą  gliny  dyluwialnej  przykryta.  Dopiero  na  lewem 
zboczu  doliny  maliczkowickiej  odsłaniają  się  tak  trzeciorzędne 
warstwy,  począwszy  od  zd.  końca  Sokolnik,  jakoteż  opoka  kre- 
dowa przy  ujściu  potoku  płynącego  z  Sołonki  Małej  i  w  Malicz- 
kowicach. 

W  Sokolnikach  po  prawem  zboczu  pod  Zagrodami  wystę- 
pują znaczne  osady  trawertynu  mocno  wodorotlenkiem  żelazowym 
na  rdzawo-brunatno  zabarwionego,  na  pierwsze  wejrzenie  do  żużla 
podobnego.  Tuż  naprzeciw  „Dworu"  na  lewem  zboczu  odkrywa 
się  gruby  pokład  wapienia  litotanmiowego,  miękkiego,  piaskowa- 
tego, wydobywanego  tu  w  kilku  łomach.  Tenże  sam  wapień  wy- 
stępuje jeszcze  po  lewym  brzegu  stawku  „Na  Grobli*^  (310  wi) 
i  pod  Horbem.  Na  tych  wapieniach  leży  bezpośrednio  glina  dylu- 
wialna  u  dołu  piaskowata,  sina  lub  rdzawo-j^.ółtawa. 

M  a  1  i  c  z  k  o  w  c  e.  Do  samych  Maliczkowic  dolina  sokol- 
nicka ma  kierunek  pnpd.  Od  wd.  końca  wsi  pod  katem  prawie 
prostym  wykręca  się  ta  dolina  ku  Na  wary  i  w  pełnym  kieruiiku 
zd.  Na  tym  też  skręcie  zabudowały  się  po  prawem  zboczu  prze- 
ważnie Maliczkowice,  sięgające  aż  do  Nawaryi. 

Naprzeciw  pierwszych  chat,  jeszcze  przed  kolanem  doliny 
wznosi  się  na  jakie  10  m  ponad  dnem  doliny  (do  320  m  n.  p.  m.) 
kreda  odmiennego  petrograficznego  wejrzenia,  aniżeli  lwowska. 
Jest  ona  dalszym  ciągiem  tej  samej  kredy,  jaka  w  sąsiednich  Na- 
gorzanach  się  odsłania.  Jest  ona  mniej  raarglowata  niż  lwowska, 
a  różni  się  głównie  od  niej  tern,  że  daleko  więcej  zawiera  piasku ; 


zd.  /jTLlIj/J^ 


a 
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również  i  barwę  ma  nieco  ciemniejsza.  Stosunkowo  jest  ta  kreda 
bardzo  bogata  w  skamieliny.  Do  pospolitszych  gatunków  okolicz- 
nościowo zebranych  należą: 

Bełemniielła  mucronata  Schloth. 
BacuWtea  Knorrianua  Desm. 
Leda  producta  Nils. 
Arca  tenutstriata  Mtinst. 
Ostrea  lawa  Lam. 
Terebrattda  camea  Sow. 
Ananchytes  ovata  Leske. 
Serpula  pentagona  AIth. 

Pod  względem  kredowej  fauny  należałoby  większa  zwrócić 
uwagę  na  tę  miejscowość,  leżąca  na  samym  rąbku  mapy  lwow- 
skiej, a  bezpośrednio  grani- 
czącą z  Nagorzanami,  które 
przed  laty  tyle  pięknego  do- 
-X  starczyły  materyał u  dla  prac 
Knera  i  Altha.  Ciekawą  by- 
łaby także  fauna  otwomic, 
nieprzeszukanych  wcale  w 
tej  okolicy. 

W    suchodole   wkrojo- 
23.  Maliczkowce.  a)  Olina  dyl.  h)  Warst.       nym  na  tern  samem   zboczu 
iredniolitamn.  c)  Piaski  poderwiliowe.        (naprzeciw     ostatniej     grupy 
d)  Kreda.  ^j^^^  p^^y  dawniejszym  mły- 

nie) odsłaniają  się  nad  ta 
kreda  w  zerwach  bardzo  wyraźnie  trzeciorzędne  pokłady  pod- 
erwiliowe w  następującym  porządku.  Bezpośrednio  na  kredzie  leży 
tu  piasek  w  spągu  zielonawy  z  żwirem  krzemiennym  (czarny  krze- 
mień) i  ziarnami  białego  kwarcu,  wyżej  zaś  żółtawy,  rozwinięty 
na   16 — 20  m  grubości. 

Na  tyra  piasku  ułożył  się  pokład  wapienia  sredniolitotamnio- 
wego  przeszło  na  2  m  grubego.  Wapień  ten  składa  się  z  buł  lito- 
tamniowych  u  dołu  spójnych  i  u  warstwo  wanych,  u  góry  rozluźnio- 
nych i  łatwo  się  wy  tracza  jących.  Bezpośrednio  na  tych  litotamniach 
przewaliła  się  glina  u  dołu  sina,  ilasta,  przechodząca  ku  górze 
w  żółtą  nawianą.  Między  gliną  uwarstwowaną  a  pokładem  lito- 
tamniowym  przewija  się  warstewka  płaskurów  limonitowych. 

Powyżej  tej  odkrywki  (na  pn.  pomiędzy  Maliczk owcami 
a  obiema:  Sołonkanii  Wielka  i  Mała)  całą  wierzchowinę  zajmuje 
tylko  glina  dyluwialna  z  próchnicą  czarnoziemna.  W  łożysku  po- 
toków, przewijających  się  dolinami  obu  Sołonek,  spotykają  się  tylko 
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nieliczne  buły  litotamniowe  i  wałki  limonitowe  z  gliny  uwarstwo- 
wancj  wymyte. 

Dolina  potoku  na  w  aryjskiego  rozpoczyna  się 
śródleśnymi  wądołami  tuż  przy  torze  kolei  stryjskiej  powyżej 
Basiówki,  a  wcina  się  w  kierunku  pnpnzd.-pdpdwd.  ku  Nawaryi, 
gdzie  schodzi  »ic  z  dolina  maliczkowicką.  Dolina  ta  również  asy- 
metrycznie zbudowana  ma  stoki  przeważnie  zakryte  glina  piasko- 
watą, z  pod  której  gdzienieo^dzie ,  jak  w  Basiówce ,  Hodowicach 
i  Nawary  i  przy  samem  prawie  dnie  doliny  przeglądają  warstwy 
litotamniowe.  Kreda  jest  tn  odkryta  w  dwu  tylko  punktach:  w  sa- 
mej Hodowicy  po  lewem  zboczu  opodal  kościoła  i  w  Nawaryi 
poniżej  stawku  przy  punkcie  303  m.  Jest  to  również  opoka  pia- 
skowata jak  maliczkowicką.  przejęta  mocno  wodorotlenkiem  żela- 
zowym, w  dotknięciu  chropowata  i  gatunkowo  lżejsza  od  lwowskiej. 
Ze  skamielin  znalazłem  tu  tylko:  Baculites  Knarnanus  Desm., 
Terebratula  carnea  Sow.,  Pecłen  sp.  i  łuski  rybie.  Odkrywka  ta 
jest  zarazem  ostatnią  w  pdzd.  kącie  mapy  lwowskiej. 

Na  zd.  od  nawaryjskiego  potoku  wznosi  się  nieznacznie 
wierzchowina  płaskowyżu  do  izoliypsy  320  m.  Pokrywę  jej  tworzy 
glina  piaskowata  pomiędzy  Nawaryą  a  Obroszynem.  Wierzchowiną 
tą  przewija  tor  kolei  stryjskiej ,  po  którego  obu  stronach  w  prze- 
kopach i  rowach  pod  cienką  pokrywa  gliny  odsłaniają  się  tylko 
wapienie  litotamniowe,  tworzące  tu  pasmo  ciągłe  od  stacyi  Glinna- 
Nawarya  ku  Obroszynowi.  Większa  odkrvwka  tych  wapieni  istnieje 
tu  tylko  w  jednem  miejscu  pomiędzy  Basiówką  a  Obroszynem, 
raniej  więcej  w  połowie  drogi.  Pod  kilkumetrową  pokrywą  gliny 
żółtej,  przechodzącej  u  dołu  w  sina,  rozwinęły  się  tu  tylko  same 
litotamnia,  tworzące  aż  do  dna  łomu  pokład  na  3  m  przeszło  gruby. 
Litotamniowy  ten  wapień  służy  tylko  do  wypalania  wapna.  Te 
same  litotamnia  widoczne  są  jeszcze  w  samym  Obroszynie  i  dalej 
ku  pnzd.  na  Husakówce  przy  źródle  silnego  potoku,  uchodzącego 
po  krótkim  przebiegu  (około  2  km)  łąkami  moczarowatemi  do  po- 
toku Stawczańskiego,  który  na  samym  rąbku  pdzd.  mapy  szeroko 
rozwartą  doliną  ku  pd    się  j)rzewija. 

Te  same  gliny  piaskowate  zajmują  cały  płat  mapy  na  północ 
od  Obroszyna  ku  Zimnowodzie,  Skniłowie  i  Sygniówce,  a  jak 
daleko  sięgają  te  gliny,  tak  też  daleko  sięga  tu  sosna  wchodząca 
w  mieszany  drzewostan  pomiędzy  Obroszynem  a  Basiówką.  Wy- 
płókane  piaski  w  wądołach  gliniastych  występują  tu  jeszcze  spo- 
radycznie, jak  n.  p.  tuż  za  Obroszynem  od  strony  północnej,  na  dnie 
doliny  nawaryjskiego  potoku  i  pod  Garbami  w  dolinie  bocznej  na 
zd.  od  Hc>dowic. 

Hiłohorszcze  Na  zd.  od  głównego  dworca  kolejowego 
rozpościera  się  równina,  zapadła,  moczan) wata.  Tu  zarazem  potok 
biłohorski   ma    swe    żródłowiska.     Dalej  o  kilometr   poza  mostem 
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kolejowym  w  Bogdanówce  obszerniejszy  |>łat  zajmuje  las  biłohorski, 
ćrodkiem  prawie  przerżnięty  torem  kolei  Karola  Ludwika.  Pod- 
glebie tego  lasu  jest  przeważnie  piaskowate,  ku  Biłoliorszczu  zabag- 
nione.  Brzoza,  sosna,  dab,  brzost  i  olc-ha  j^łówny  tworzą  tu  drzewo- 
stan. Pomiędzy  Biłohorszczem  i  wałem  dyluwialnym,  ciągnącym  się 
od  stacyi  kleparowskiej  na  Rzęsnę  Polska  i  Kuska,  rozlega  »'\q  naj* 
większe  w  okolicy  najbliższej  Lwowa  torfowisko  „Na  rzepuisku** 
i  „Szemberka",  przypominające  nizinne  obszary  nadbużańskie.  Jest 
to  zagłębie  polodnikowe  o  20 — HO  m  prawie  niżej  położone  od  na- 
ziomu wierzchowiny  bezpośrednio  je  otaczającej.  Piaski  dyluwialne 
rozwinięte  brzegiem  tego  zaklęsłego  obszaru  przechodzą  miejscami 
w  puste  wydmy  jak  opodal  stacyi  kleparowskiej  i  janowskiej  rogatki 
(plac  ćwiczeń  wojskowych),  a  na  zd.  pomiędzy  Strychowalcem 
a  Rzęsna  Polska. 

W  pobliżu  Biłol.orKZCza  z  pod  grubej  pokrywy  piasków  na- 
wianych nie  odsłaniają  się  tu  nigdzie  starsze  utwory.  Dawniej 
jednak  szukano  tu  kamienia,  jak  n.  p.  poza  wd.  końcem  wsi  przy 
-drodze  ku  wydmie  janowskiej  po  prawej  stronie  potoku  biłho- 
reckiego  tudzież  na  zd.  od  Hiłohorszcza  na  „Pańskiej  Niwie" 
i   przed  przysiółkiem  „Parną". 

Pańska  Niwa  (315  m)  jest  słabo  wypukłym  garbem,  za- 
ledwie na  10  w  ponad  przyległą  równinę  wzniesionym.  Na  tym 
garbie  od  strony  Strychowalca  wydobywano  przed  kilku  laty  lichy 
kamień  do  szutrowania  gościńca  gródeckiego.  Wierzchem  leżą  tu 
piaski  nawiane,  przechodzące  u  dołu  w  glinę  ciemno-żółtą,  piasko- 
wata, tłusta  (lodnikową).  Pod  tą  glina  leży  szutrowisko  zlepień- 
<rowate^  złożone  z  pokruszonych  wapieni  zbitych,  odpowiadających 
wa|)ieniowi  ratyńskiemu.  Głębiej  przewija  się  porozrywana  ławica 
piaskowca  zielonawo-szarego,  a  pod  nim  piaski  ciemno-rdzawe  na 
3  m  ku  spągowi  rozwinięte.  Ze  skamielin  w  tym  piaskowcu,  od- 
j  owiadającym   kaizerwaldzkiemu ,    zebrałem    następujące    gatunki : 

CorbuJa  gibba  01. 
Thracia  verUricosa  Phil. 
laocardia  cor  L. 
Pecten  galicianus  Favre. 
Sturt  Hilb. 


7) 


sciftaus  Favre. 


Ser  pula  cf.  gregolis  E. 

Podobne  piaskowce  wydobyto  także  na  pd.  od  Parny  pod 
lasem  biłhoreckim,  gdzie  nadto  w  spojach  i  szczelinach  dużo  znaj- 
duje się  wykrystalizowanego  wapienia  drobnowłóknistego.  I  te  pia- 
skowce odznaczają  się  mnogo  nagromadzonymi  przegrzebkami: 
Fecłen  galiciantM  Favre  i  P.  Sturt  Hilb. 
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Na  uwagę  zasługuje  także  nizkie  położenie  hypsometryczne 
tych  piaskowców  i  wapieni  (około  810  m  n.  p.  ni.)i  występujących 
gdzieindziej  w  okolicy  najbliższej  Lwowa  w  znacznie  wyższym 
poziomie  (340 — 350  m). 

Dolina  Zimnowódki  poczyna  się  dwoma  ramionami^ 
dłuższem  na  zd.  od  zubraeckiego  lasu  (Oświca),  a  krótszem  od 
Kulparkowa.  Oba  te  ramiona  schodzą  się  w  Skniłówku.  Dno  oba 
tych  wądołów  wzniesione  na  320  m  jest  moczarowate.  Dłuźszem 
ramieniem  przewija  się  potoczek,  który  w  Skniłowie  tworzy  stawek 
niewielki.  Dalej  przewija  się  ten  potok  dość  zasobny  w  wodę 
kierunku  zdzdpn.  na  Żimnowódkę,  a  stąd  na  Zimnowodę  i  Rudno 
do  Strychowalca ,  trzymając  się  odtąd  aż  do  Karaczynowa  stale 
kierunku  pnzd.  W  Strychowalcu  schodzi  się  ta  dolina  ze  zwę- 
żonein  zagłębiem  biłhoreckiego  potoku. 

Począwszy  już  od  Skniłowa  tak  wierzchowina  jakoteż  duo 
tej  doliny  jest  glinkowato-piaskowate.  Zbocze  prawe  od  Zimno- 
wódki począwszy  jest  tu  znaczniej  wzniesione  i  tworzy  na  mocy 
asymetryi  brzeg  na  kilkanaście  metrów  wyżej  położony  tuż  nad 
potokiem  zimnowodzkim.  Za  Rudnem  już  same  tylko  piaski  dyla- 
wialne  aż  do  Suchej  Woli  i  Karaczynowa  mają  przewagę,  tworząc 
podglebie  borów  sosnowych  z  wmieszaną  dębina  i  grabina.  Cha- 
rakter tych  borów  jest  zupełnie  niżowy. 

Stryehowalec,  Zagumienki.  Na  ujściu  potoku 
biłhoreckiego  do  Zimnowódki  istnieje  w  samym  Strychowalcu  sław 
płytki,  nizką  ujęty  grobla.  Dno  jego  piaszczyste.  Na  północnym 
brzegu  tego  stawu  odsłaniają  się  litotamnia  bezpośrednio  pod  cienką 
pokrywą  piasków  dyluwialnych. 

Cały  obszar  pomiędzy  Strychowalcem ,  Tuziakami  a  Zagu- 
mienkami  zajmują  również  piaski,  miejscami  obnażone  i  w  wydmy 
przechodzące  lub  wrzosowiska.  Wśród  nich  toriiaste  rozlegają  się 
pustacłe  z  właściwą  roślinnością  torfowiskowa  (Drosera^  Oentiana, 
Parnassia^  Sayiguiaorba  i  t.  d.).  Wśród  lyeh  obszarów  występują 
często  jeziorka  bez  odpływu,  zarosłe  sitem. 

Od  Zagriniitnek  i  Oiszynki  zwolna  podnosi  się  naziom,  a  miejsce 
piasków  zajmuje  glina  piaskowata,  tworząca  wał  dyluwialny 
(grzędo)  pomiędzy  Rzęsna  Polska  a  Ruska.  Tym  wałem  przewija 
się  gościniec  wraz  z  torem  kolei  janowskiej. 

Pomiędzy  Rudnem,  Karaczynowein ,  Rzęsną  Ruska  a  Doma- 
żyrcni  istnieje  drugie,  ale  znacznie  niniejsze  zagłębie  polodni- 
kowe ,  |)rzerznięte  Zimnowódka,  potokiem  r/,ęśniańskim  i  doma- 
żyrskini,  zlewającymi  się  pod  Karaczynoweni  w  staw  na  Sołukach* 
Tu  też  nagle  zwęża  się  dolina  potoku  domażyrskiego ,  zabierają- 
cego wody  ze  wszystkich  obszarów  zapadłych  tak  od  wschodu  jak 
północy  (przełom  karaczynowski). 
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Na  południe  od  owego  zagłębia  podnosi  się  lekko  naziom  ka 
Damanowu  i  Łeizerówce.  Cały  ten  obszar  zalegają  piaski  polod- 
nikowe ,  tworzące  jak  w  Rudnem  glebę  boru  mieszanego,  prze- 
ważnie sosnowego. 

Suchowola  (Na  Dumanowie,  Leizerówka).  Dwa  hm  na 
zd.  od  stacyi  kolejowej  Zimnowoda-Rudno  wrzyna  się  tor  kolejowy 
pod  Leizerówka  głębokim  wkopera.  Po  obu  zboczach  tego  wkopu 
na  kilkudziesięciometrowej  przestrzeni  odsłaniają  się  warstwy  trze- 
ciorzędne. Górą  ułożyły  się  piaski  dyluwialne  u  dołu  rdzawe  (do 
0"6  tn  miąższe) ,  wgłębiające  się  zatokowo  w  zlepieńcowy  piasko- 
wiec, żółtawy  (O  2— 0*3  dm)^  bardzo  kruchy,  ze  skamielinami : 

VermełU8  intortus  Lam. 
Ervil%a  pusilla  Phil, 
Cardium  sp. 
Modiola  Hoemesi  Rss. 
Pecten    Wolfi  Hilb. 
Serpula  cf.  gregalis  E. 

Spodem  przechodzi  ten  piaskowiec  w  piasek  żółtawy  (do 
0'bdm\  leżący  bezpośrednio  na  litotamniach,  głębiej  uwarstwo- 
wanych.  Ważna  jest  tu  bardzo  warstewka  piaskowca  erwiliowego, 
odpowiadająca  zlepieńcom  erwiliowym  w  najbliższej  okolicy  Lwowa, 
podobnie  jak  litotamnia  sredniolitotamniowemu  pokładowi. 

Opodal  pod  folwarkiem  „Leizerówka*'  zwanym,  jakoteż  „Na 
Dumanowie"  i  „Na  Malinniku**  pod  jałowymi  piaskami,  porosłymi 
tu  i  owdzie  płatami  sosniny  istnieją  liczne  doły,  z  których  wydo- 
bywają cicnkowarstwowany  wapień  litotamniowy  na  2 — 3  m  wgłab 
odsłonięty. 

Na  pd.  od  tego  obszaru  litotamniowego  poza  torem  kolejowym 
ku  Suchej  Woli  ustępują  piaski  miejsca  piaskowatej  glinie,  która 
już  od  karczmy  sucho  wolskiej  stanowczą  ma  przewagę.  Bardzo 
ciekawem  zjawiskiem  jest  tu  jeziorko  bez  odpływu,  zajmujące 
kilka  hektarów  po  zd.  stronie  wsi  Suchej  Woli,  zabudowanej  w  pła- 
sko kotlinowatem  zagłębiu  ^). 

Karaczynów.  Poza  lasem  „Na  Mallnniku"  aż  do  Kara- 
czynowa  i  Sołuk  rozpościerają  się  piaski  dyluwialne,  przechodzące 
miejscami  w  otwarte  wydmy.  Dość  często  znajdują  się  na  nich 
rozsiane  drobne  okruchy  skał  starokrystalicznych ,  szczególnie 
na  wydmie  pod  Malinnikiem.  Piaski  te  sięgają  prawie  do  samego 
potoku  doinażyrskiego. 


*)  Z  ryb  żjjjj  tu:  szczupak,  karaś,  lin,  piskorz...  a  z  mięczaków:  Planorbis 
comens,  P.  marginatus,  Limnaea  stagnalis,  auriculata,  Anodonta  cygnea,  Pisi- 
diom  tp.  i  t.  d.    Zbadanie  fauniczne  tego  jeziorka  byłoby  bardzo  pożądane. 
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Przy  Polankach,  dalej  nad  stawem  w  Sołakach  i  pod  samym 
Karaczynowem  odsłaniają  się  wśród  ty<'h  piasków  naturalne  od- 
krywki w  trzeciorzędzie,  odmiennie  wykształconym  aniżeli  w  naj- 
bliższej okolicy  Lwowa.  W  samym  Karaczynowie  po  obu  zboczjidi 
doliny  potok  a  doma/yrskiego  [)rzy  drodze,  wiodącej  z  Rudna,  od- 
słaniają się  luźno8pójne  warstwy  litotamniowe  z  przy  mieszanymi 
piaskami  białymi. 

Po  prawem    zboczu    tuż    pod    mostem    w    Karaczynowie   za 
ostatnią  chata   pod  temi  litotamniami    o  4  iw    prawie  wyżej  ponad 
dnem  doliny  odsłania  się  tu  kreda  marglowo-piaskowata  z  zupełnie 
odmiennem    pptroti:raficznem 
wejrzeniem  aniżeli  lwowska, 
a  najwięcej  zbliżona  do  ho- 
dowickiej.    Na  mapie  lwow- 
skiej jest  to  zarazem    punkt 
najdalej    ku    zd    rozwinięty, 
gdzie     jeszcze     kreda     wy- 
stępuje. 

Całe  tei  dość  spadziste 
lewe  zbocze  doliny  od  Kara- 
czynowa  aż  po  Wroców  i 
Zaszyry  (już  na  mapie  gró- 
deckiej) zajmuje  ta  sama 
kreda,  ale  tu  zarazem  wogóle 
jej  kres  zachodni.  Sięga  ona 
tu  jt»szcze  do  izohypsy  290  m 
n.  p.  ni. 

Powyżej      litotamniów,  24.  Pod    Malinnikiem   (Karaczynów). 


a)  Piaski  dyluwialne.  b)  Warstewka 
erwil.  c)  Piaski  sielonawe.  d)  Pia- 
skowiec miękki,  e)  Piaski  zielonawe. 
/)  Piaskowiec  miękki,  g)  Pianki  żół- 
tawe, h)  Piaskowiec  maszl.  i)  Warst. 
dolnolitotamniowa.  k)  Kreda. 


tworzących  spąg  tutejszego 
trzeciorzędu,  występują  już 
tylko  piaskowce,  dalej  ku  wd. 
odsłonięte  na  polach  karaczy- 
nowskich  w  dwu  większych 
kamieniołomach,    z    których 

jeden  znajduje  się  pod  Malinnikiem,  drugi  zaś  tuż  przy  Polankach. 
Piaskowce  te  odsłaniają  się  w  obu  tych  łomach  bezpośrednio  z  pod 
cienkiej  próchnicy  piaskowej  i  to  tak  erwiliowe  jak  poderwiliowe. 
Pod  Malinnikiem.  W  kamieniołomie,  otwartym  tu 
przed  kilkoma  laty,  zapisałem  następujące  uławicenie  tutejszych 
warstw  trzeciorzędnych.  W  samym  spągu  leży  pokład  na  0*45  m 
gruby  twardego  piaskowca  muszlowego  h)  z  wrosłemi  bułami  lito- 
tamniowemi,  wewnątrz  zielonawo-szarawcgo  lub  sinego,  zewnątrz 
żółtawego  (zabarwienie  to  jest  ostro  odgraniczone),  głównie  wydo- 
bywanego w  celach  budowlanych  i  na  szuter  drogowy. 
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Bezpośrednio  pod  tym  piaskowcem  znajduje  się  warstwa  wo- 
donośna, zapewne  dolnolitotaraniowa  i),  odsłonięta  bliżej  Karaczy- 
nowa  w  niższym  poziomie.  Wodę  ustawicznie  podchodząca  z  tej 
warstwy  odprowadzono  obecnie  osobnym  przekopem.  W  powyż- 
szym piaskowcu  b)  zebrałem  następujące  skamiebny,  znamienne 
dla  tak  zwanych  warstw  baranowskich  czyli  zniesicńskich  : 

No  twa  millepunctnta  Lam. 
Vermetu8  intortus  Lam. 
Thracia  yentricosa  Phil.   1. 
Panopaea  Menardi  Desh.  1. 
Solen  cf.  śubfragilis  E.  b.  r. 
Enais  Rollei  HOrn.  r. 
Cardium  baranowense  Hi  Ib.  1. 
Ludna  borealis  L.  1. 
Gardita  acalaris  Sow.  r. 
Nucida  nucleus  L.  d.  1. 
Pecłen  scissus  Favre. 
Ostrea  leopoliłana  Niedź. 
Serpula  cf.  gregalis  E. 
Isocardia  cor  L. 

Nadto  znajdują  się  w  tyra  piaskowcu  nie  rzadko  wprysniyte 
okruchy  rudowęgla  i  bursztynu.  Bursztyn  znajduje  się  dość  często 
nawet  w  większych  bryłkach,  niekiedy  o  średnicy  decymetrowej, 
uwięzłych  w  tych  piaskowcach  w  chwili  ich  osadzania  się.  Sa  one 
zwykle  żółtawo  zielona  we,  a  różnią  się  jako  młodsze  od  oligoceń- 
skiego bałtyckiego  znacznie  większą  elastycznością  i  lepiej  dają 
się  obrabiać. 

Na  piaskowcu  muszlo  wy  m  h)  ułożyły  się  piaski  rdzawo- 
żółte  g),  zawierające  liczne  skorupy  przegrzebka:  Pecten  scisaus 
Favre.  Powyżej  idzie  znowu  cieńsza  ławica  piaskowca  f),  zawie- 
rającego te^same  skamieliny  jak  h),  ale  bardziej  kruchego ,  żółta- 
wego bez  flinego  rdzenia.  Wyżej  znowu  występuje  warstwa  pia- 
sków e),  przechodząca  ku  górze  w  warstewkę  również  jak  1)  kru- 
chego piaskowca  d)  ze  śladami  rudowę;;la.  Ka  t«j  warstewce  ułożyły 
się  znowu  piaski  c)  ziehmawe,  bezpośrednio  zaś  na  nich  warstewka 
bardzo  łatwo  usypującego  się  piaskowca  erwiliowego  b),  odpowia- 
dającego gdzieindziej  zupełnie  poziomowi  erwiliowemu,  a  przepeł- 
niona znamiennemi  małżkami :  Ewilia  pusilła  Phil. ,  Modiola 
Hoemesi  Rss.,  a  nadto  bardzo  dobrze  zachowanemi  skorupkami 
przegrzebka:  Pecten   Wolfi  Hi  Ib. 

Nad  warstewką  erwiliową  nieco  dalej  od  tego  kamieniołomu 
ku  wd.  występują  piaski  uwarstwowane  z  ułomkami  skorupek  je- 
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^jwcowych.  Samą  z&4  góra  ieieU  się  już  tjlko  dylawudne 
DAWiADe  z  ok  mchami  ortoklaza  czerwonego  *;. 

Poniżej  tegi  łoma,  przv  droćze  wiodącej  do  Wrooowa  i  K»- 
ra^:zvDowa.  odstania  się  kruchr  i^iaskowiec  litntamniowv  na  i'bm) 
z  licznymi  ale  źle  zac-bowanemi  i^kamielinsmi :  Cardua  c£.  rudiata 
I^m.f  Terehrałula  ef.  ampyJUa  Brocc.  i  bardzo  Uczne  skompT 
jeżowców. 

W  kami^rniołomit;  .Na  Polankach"  odległym  zjiledwie  na 
kil^/metr  'A  opi*iancgo  pannja  te  same  stosunki  uwarstwienia.  Są 
tu  rówf;ieź  piaskowce  z  między  legły  ni  i  piaskami  odsłonięte  z  tym 
Hamvm  d<;łiijącym  siwym  piai»kowceiD  mnszlowym  z  wrosłymi 
łiuf^ztynami.  I  tu  z  nieprzebitego  podkładu  litotamniowego  wydo- 
bywa hię  wo^ia  wgłębna,  zalewająca  kamieniołom  do  poziomu  pia- 
skowca muszl  >wego.  W  piaskach  bezpi»średnio  na  tym  piaskowcu 
rozwiniętych  występuje  bardzo  licznie  Pecien  gcisms  Favre,  a  nadto 
Ter^hratula  cł.  ampuWi  Brocc. 

Domażyr,  Kozice.  Rzęsna  Polska  i  Ruska. 
Wierzchowinę  'B22 — 828  fw)  pomiędzy  Karaczynowem  a  Domaiy- 
rem  (y^TLm  Dworem^;  od  )>otoku  domażyrskiego  zajmuje  sama 
tylko  glina  nieco  piaskowata.  Potok  domaźyrski  przewija  się 
sarnim  wschodnim  rąbkiem  tej  wierzchowiny  do  30 m  wzniesionej 
ponad  inoczarowatcm  dnem  doliny  domażyrsko-kozickiej. 

Pomiędzy  Domaźyrcm  a  Rzęsną  Ruską  po  stronie  pd.  drogi 
janowskiej  przewija  się  wał  piasków  dyluwialnych  zarosłych 
z  rzadka  sr^snina.  W  Rzęśnie  Ruskiej  wał  ten  przerywa  potoczek, 
o<lwadniajacy  zagłębie  niżowe  pomiędzy  Rzęsna  Ruska  a  Polską. 
Przerwa  ta  jest  asymetryczna.  Po  lewem  zboczu  spadzi^tem  zabu- 
dowała się  Rzęsna  Ruska  i  lu  ustają  piaski,  a  wi*  rzcliowinę  wału 
aż  \H}  Rz<;8nę  Polska  i  stacyę  kleparowską  zajmuje  glina  piasko- 
wata. Wałem  czyli  grzęda  ta  przewija  się  gościniec  wraz  z  torem 
kolei  janowskiej.  Odkrywki  głębszej  nie  widać  tu  żadnej. 

Drugi  wał  (grzęda  kozicka),  równoległy  do  poprzedniego, 
przewija  się  Ofl  przełomu  domażyrskiego  (pod  cerkwią)  na  Kozice 
(H84m),  Chłystki  (H:^8  7w),  Niwicc  (389  m)  również  do  Rzęsny  Pol- 
skiej (H4H  m  za  cmentarzem)  aż  do  głównego  działu  wodnego  na 
Zawaczowej  (889  m),  już  na  obszarze  Hołoska  Wielkiego.  Wał  ten 
rozgranicza  zagłębie  domażyrsko-kozickie  i  „Podłęże"  od  obszer- 
nego zagłębia  zit^lowskiego  (Błota,  Kwaśne  Łąki  801  m,  Sałasze 
802  m).  Wierzchowina  lego  wału  przewa:^nie  jest  opolna  i  składa 
się  z  grubych  zwałów  gliny  dyluwialnej.  Tylko  na  zd.  końcu 
sam    przyczółek    przy    cerkwi    domażyrskiej   jest   zalesiony    aż  po 

')  Na  tych  pińskach  spotykają  się  liczne  ślady  neolitycznej  kultarj.  Obok 
czerepów  znamiennych  <l)a  tej  przeddziejowej  epoki,  znalazfem  tu  kilka  okrzea- 
ków  krzemiennych,  a  pomiędzy  nimi  pięknie  obrobioną  strzałkę  knemienn^ 
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granicę  wsi  Kozic  tudzież  cały  obszar  należący  już  do  Kzęsny 
Polskiej ,  spłaszczający  się  zwolna  od  Niwie  ku  leśniczówce.  Tu 
też  maja  przewagę  już  piaski  nizinne,  a  bór  sosnowy  wy- 
piera las  liściasty  złożony  z  dębu,  grabu  i  brzozy,  trzymający  się 
wyższych  punktów  wału  (jak  pomiędzy  Chłystkami  a  Kiwicami). 
Bór  sosnowy  rozpościera  się  aż  do  błonia,  którem  przewija  się  kole} 
rawska  ku  Brzuchowicom.  Potężne  zwały  gliny  dyluwialnej  pia- 
skowatej, przeważnie  uwarstwowanej,  rozwinęły  się  w  zachodniej 
i  środkowej  części  tego  wału,  czego  dowodem  są  drogi  przecina- 
jące go  głębokimi  wąwozami  w  poprzek,  n.  p.  w  samych  Kozicach. 

W  dwu  tylko  punktach  tego  wału,  a  to  na  zachodnim  jego 
przyczółku,  w  samym  Dumażyrze  odsłania  się  trzeciorzęd  (|)od 
cerkwią)  i  na  wd.  końcu  w  Rzęśnie  Polskiej  poniżej  punktu  34-3  m 
w  odkrytym  niedawno  łomie  wapienia  górnolitotnmniowego  (zo  ska- 
mielinami Oatrea  cochlear  Poli,  Pecłen  elegans  Andrz.  i  Serpula 
<jf.  gregalis  E.),  hypsonictrycznie  znacznie  niżej  położonego  niż  na 
głównym  dziale  wodnym  pod  Zawaczowa  i  na  Zadach. 

Na  szczególna  uwagę  zasługuje  odkrywka  na  zd.  przyczółku 
tego  wału  w  Domażyrze. 

D  o  m  a  ż  y  r.  Przyczółek  zd.  walu  kozickiego  jest  bardzo 
stromy.  Przypomina  on  takie  same  przyczółki  wzdłuż  całej  kra- 
wędzi północnej  płaskowyżu  podolskiego  i  Roztocza  Iwowako- 
rawskiego  i  tym  samym  czynnikom  erozyjnym  w  dobie  dylu- 
wialnego  okresu  zawdzięcza  swe  powstanie.  Z  pod  piasków  wyżej 
ległych  wydobywają  się  na  tym  stoku  około  5m  ponad  dnem  do- 
liny szarozółtawe  piaskowce  marglowe  przepełnicme  licznemi  ska- 
mielinami poziomu  poderwiliowego,  odpowiadające  karaczynowskim, 
ale  petrograficznie  od  nich  nieco  różne.  W  tym  piaskowcu  zebrałem : 

Corbtda  gibha  01. 

Thracia  ventrico8a  Phil. 

Panopaea  Menardi  Desh. 

Isocardia  cor  L. 

Cardium  baranowense  Hilb.  b.  1. 

Ludna  borealta  L. 

Leda  fragilia  Chem. 

Pecten  acissus  Favre. 

Ostrea  leopolitana  Niedź. 

Na  przeciwległem  zboczu  za  rzeka  aż  po  Żor  niska  sama 
tylko  glina  piaskowata,  uwarstwowana,  stosownie  do  asymetryi  aż 
do  samego  dna  doliny  się  przewaliła.  Z  mięczaków  znalazłem 
w  niej  tylko  Pupa  muscorum  L.  i  llełix  htspida. 

Zagłębie  zielowskie,  odpowiadające  bilhoreckiemu, 
jest  również  obszarem  nizinnym  zapadłym,  sięgającym  od  grzędy 


--     I i4     — 

kozickiej  i  wierzchowiny  domażyrskiej  aż  po  Brzuchowice ,  Borki 
Dominikańskie  i  Jasniska.  Ku  pn.  i  zd.  naziom  tej  równiny  ni- 
zinnej, moczarowatej  i  toifiastej  jest  wielokrotnie  poprzerywany 
garbami  zaledwie  na  kilka  metrów  ponad  jej  dnera  wzniesionymi. 
Są  to  jakby  wyspy  wynurzające  się  z  moczarowatego  dna  owe;^o 
zagłębia.  Borki  Dominikańskie,  Janowskie,  Zielów  i  ezęsó  Żornisk 
zabudowały  się  na  tych  fijarbach  z  cienką  pokrywą  dyluwialnych 
piasków  lub  torliastego  ezarnoziemu,  przeważnie  zaś  rumoszowa- 
tych,  jak  n.  p.  w  Borkac^h  Dominikańskich,  pod  Zielowem  i  Zor- 
niskami.  Nadto  od  Jaśnisk  do  Zornisk  przewija  się  w  poprzek 
tego  zagłębia  na  kształt  grobli  wazki,  nizki,  (około  10  w  ponad 
dnem  doliny  wzniesiony)  wał  trzeciorzędny,  skośnie  od  pnzd.-pdzd. 
przebiegający,  w  [)ołowie  przerwany  potokiem ,  który  od  Jaśnisk 
ku  Starej  Rzece  zdąża  i  w  Zorniskach  do  niej   uchodzi. 

Zi  o  r  n  i  8  k  a.  Począwszy  od  leśniczówki  pod  Jaśniskami 
i  lasu  żorniakiego  pod  cienką  pokrywą  piaskowatej  próchnicy  od- 
słaniają się  na  całym  wale  żorniskim  trzeciorzędne  piaski  i  pia- 
skowce. W  samym  lesie  „Tofia**  wierzchowinę  garbu,  wzniesio- 
nego do  359  m,  zajmują  litotamnia  a  poniżej  na  stokach  piaski 
trzeciorzędne,  przełożone  przez  wody  dyluwialne.  Przy  leśniczówce 
na  rozwidleniu  drogi  do  Zielowa  występują  na  odsłoniętych  pia- 
skach żwirowiska,  złożone  z  litotamniów,  krzemieni  i  otoczaków 
erwiliowych,  toż  samo  w  rowach  pod  lasem.  Dalej  po  zd.  stoku 
wału  blizko  lasu  odsłania  się  góra  nieco  poniżej  drogi,  wiodącej 
do  Zornisk,  warstwa  pinskowa  do  2  dm  gruba  z  wtrąconemi  lito- 
tamniaini  i  skamielinami: 

Natica  redempta  Michl. 
Panopaea  Menardi  Desh. 
Cardium  sp. 
Fecten  sp. 
Ostre  a  sp. 

W  odkrywce  blizko  punktu  HI 7  m  odkryto  w  płytkich  jamach 
piaskowiec  erwiliowy  na  2 — 8  dm  gruby,  a  pod  nim  piaskowiec 
litotanmiowy.  Poniżej  na  stoku,  stromo  o[)adającym  ku  dolinie 
Starej  Rzeki,  rozwinęły  się  piaski  żółte  lub  rdzawo-zielonawe,  prze- 
chodzące w  wydmę  sięgającą  aż  do  łożyska  potoku  jaśniskiego, 
przewijającego  się  saniem  podnóżem  tego  zbocza.  Na  tej  wydmie 
leżą  z  góry  strącone  i  przez  wody  dyluwialne  dokoła  ogładzone 
głazy  piaskowca,  półmetrowej  nieraz  średnicy,  wraz  z  erwiliowymi 
otoczakami. 

W  sainycji  Zorniskach  wał  ten  kończy  się  jak  kozicki 
również  przyczółkiem  (już  na  mapie  gródeckiej)  stromo  ku  dolinie 
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Starej    Rzeki    opadającym.     Tu   teź    znowu    dolina   nizinna  Starej 
Rzeki  jak  w  Domażyrze  do  kilkaset  metrów  jest  zwężona. 

Na  samym  przyczółku  (zwanym  „Królewska  Górą*^)  pod 
cienka  próchnica  a)  z  erwiliowymi  otoczakami  odsłania  się  naprzód 
piaskowiec  zielonawo-szary  b),  litotamniowo-mszywiołowy  do  3  dm 
grubą  ławica  ze  skamielinami: 

Vermetu8  intortus  Lam. 
Ermlia  pnailla  PLil. 
Pecten  sp. 
Ostrea  cochlear  Poli. 

Poniżej  rozwinął  się  piasek  żółtawo-zielonawy  c)  ku  spągowi 
biały,  około  1  m  miaższy,  przechodzący  w  warstwę  piaskowca  d)  kru- 


}a.. 

i^-^j^'-      •    •  y 

\ff. 

25.  Zorniska.  a)  Próchnica  aUuw.  z  otoczakami,  h)  Piaskowiec  litotam- 
niowy    zielonawo-szary.    c)    Piasek  żó/tawo-zielony.    d)  Piaskowiec 
miękki,  e)  Piasek  biaty.  /)  Piaskowiec,  g)  Piasek  biafy. 

chego  (3 — 4  dm)  z  rozrzuconemi  erwiliami  i  ostrygami  drobnemi 
(Oatrea  cochlear  Poli)  w  spągu.  O  kilka  metrów  poniżej  powta- 
rzają się  znowu  piaski  białe  e)  z  wtrąconą  ławica  piaskowca  f),  około 
1  m  grubą,  panujące  odtąd  już  do  samego  dna  doliny. 

Cały  układ  tych  warstw  jest  tu  pod  kątem  więcej  niż  10^ 
ku  wdpd.  pochylony.  Spotykamy  się  tu  z  takiem  samem  za- 
burzeniem tektonicznem  jak  nad  Hołoskiem  (Zady)  i  w  samym 
Lwowie  (Wysoki  Zamek,  Piaskowa  Góra,   Lonszanówka). 

Po  stronie  południowej  tego  samego  przyczółka  poniżej  chat, 
zabudowanych  na  tym  stoku,  w  poziomie  dna  doliny  w  niedawno 
odkrytym  łomie  odsłonięto  najniższe  warstwy  tutejszego  trzecio- 
rzędu. 

W  stropie  tej  odkrywki  przewija  się  warstewka  do  2  dm 
gruba  marglowego  łupku  piaskowcowego,  łupiącego  się  na  płyty 
metrowej  długości.  Łupek  ten  jest  przepełniony  skamielinami  er- 
wiliowego  poziomu: 

AUat  geologifsnj.  Zessyt  X.  10 
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waldzkie  ze  znamiennym  dla  tego  poziomu  przegrzebkiera  Pecten 
Sturi  Hilb. 

Borki  Janowskie  i  Dominikańskie.  Cała  pół- 
nocna część  zagłębia  zielowskiego  od  Jaśnisk  aż  po  Borki  Domi- 
nikańskie jest  niżem  piaskowatym,  moczarowatym,  poprzerywanym 
nizkimi  garbami.  Ku  pn.  podnosi  się  zwolna  naziom  tego  za- 
głębia, piaski  ustępują  potężnej  pokrywie  dyluwialnej,  zajmu- 
jącej wierzchowinę  Roztocza  na  kilkadziesiąt  metrów  wyżej  wznie- 
sioną. 

W  samych  Borkach  Dominikańskich  już  przy  drodze  do 
Jasnisk  aż  do  karczmy  przy  punkcie  3W  m  odsłaniają  się  pod 
cienka  pokrywa  piasków  dyluwialnych  ciemno  szare  niargle  pias- 
kowcowe, z  których  składają  się  izolowane  garby  na  dnie  tego 
zagłębia.  Największy  garb  taki,  do  kilkunastu  metrów  wysoki, 
wznosi  się  na  pnzd.  końcu  wsi  pomiędzy  Borkami  Dominikańskimi 
a  Jaśniskami.  Z  skamielin  w  tym  piaskowcu  zebrałem: 

Corbula  gibba  01.  b.  1. 
Thracia  venłrtco8a  Phil. 
Isocardia  cor  L.  I. 
Ludna  borealis  L. 
Pecten  Sturi  Hilb.   b.  1. 

„       galictanua  Favre  1. 
Serpula  cf.  gregalis  E. 

Jest  to  poziom  naderwiliowy,  odpowiadający  tak  petrogra- 
ficznie jak  faunicznie  naderwiliowym  piaskowcom  pod  Lonszanówką 
(piask.  kaiserwaldzki),  chociaż  hypsometrycznie  znacznie  niżej  po- 
łożony. 

Na  Krzywem  przechodzi  ten  piaskowiec  w  niższe  warstwy 
zbite  i  zwięzłe,  z  jądrem  sinem,  wydzielające  w  spojacli  i  szczeli- 
nach wykrystalizowany  wapień  miodowy.  W  kilku  odkrywkach 
wydobywają  ten  piaskowiec  jako  materyał  do  szutrowania  drogi. 

Brzuchów ice.  Pomiędzy  Borkami  Dominikańskimi  a  Brzu- 
ehowicami  rozpościerają  się  piaski  lotne,  porosłe  w  części  borem 
sosnowym  (sosnina)  aż  po  pierwsze  progi  Roztocza,  a  nawet  prze. 
kraczaja  główny  dział  wodny,  którym  aż  dotąd  przewija  się  to 
kolei  Iwowsko-rawskiej.  Jest  to  wschodni  rąbek  zielowskiego  za-'^ 
głębia  morenowego,  sięgającego  aż  po  wzgórze  działu  pomiędzy 
Kleparowem  a  Hołoskiem,  tudzież  pomiędzy  Hołoskiem  a  Brzu- 
cho wicami.  Wśród  tych  piasków  odsepowych  dawniejszego  lodnika, 
przesuwającego  się  ku  wzgórzom  brzuchowickim,  zasługuje  na  uwagę 
jedyne  w  całej  okolicy  Lwowa  większe  żwirowisko  polodnikowe, 
występujące  tuż  poza  stacyą  kolejowa  „Brzucho wice",  wśród  lasu 
(314  m)    w  przekopie  do   kilku   metrów   głębokim   na   przestrzeni 

10* 
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kilku  hektarów.  W  tern  też  miejsca  rozszerzono  przekop  i  po  oba 
stronach  od  hit  kilkunastu  wybierają  żwir  do  szutrowania  tom 
aż  po  Rawę. 

Oóra  leży  tu  piasek  nawiany,  przejęty  w  spągu  mocno  wo- 
dorotlenkiem żi*lazowym,  miejscami  do  0*5  m  gruby.  Piasek  ten 
wgłębia  się  zatokowato  w  żwiry  bezpośrednio  pod  nim  odsłonięte. 
Żwiry  te  są  falisto  uwarstwowane,  a  to  skutkiem  pradowania  wód 
lodnikowych,  naprzemianległe  z  piaskami  często  rdzawo  zabarwio- 
nymi. Głównym  materyałem,  z  którego  ten  żwir  się  składa,  są: 
otoczaki  i  okruchy  przeważnie  drobnolitotamniowego  wapienia, 
nadto  krzemienie  czarne,  drobne  okruchy  otoczone  kwarcu  białego, 
piaskowca  szarego,  rzadziej  czerwonego^  ogładzone  ułomki  drzewa 
skrzemieniałego,  niebieskawo  •  białe  grudki  dialcedonu ,  ostrygi 
{Ostrea  cochlear  Poli),  okru- 
chy belemnitów,  Terebratula 
carnea  Sow.   i  t.  d. 

Ze  sposobu  układania 
się  tych  odsepisk  żwirowych 
i  przy  mieszany  eh  piasków 
widoczny  m  jest  kierunek  wód 
lodnikowych,  przelewających 
się  głównie  ku  wd.,  co  właśnie 
zgadza  sic;  z  ogólnym  kierun- 
kiem erozyi  polodnikowej. 
Dalej   ku  zd.  jeszcze    przed  , 

ł)udką  strażnika  kolejowego,        -^    Brzuchowice.  Żwirowisko  dyluwialne. 

na     brzegu    lasu     ustają     te 

żwiry,  a  ich  miejsce  zajmują  tylko  uwarstwowane  piaski  dy- 
luwialne. 

Pomiędzy  stacyą  kolejową  a  wsią  Brzuchowicami  rozpoście- 
rają się  tylko  piaski  zajęte  borem  sosnowym  i  sadzoną  swierczyną. 
Przy  drod/e  do  Borek ,  za  stacyą  kolejową,  tuż  za  gajówką,  od- 
kr\to  nowy  łom  w  wapieniu  i  piaskowcu  wapnistym,  bezpośrednio 
pod  nawianymi  })iaskaini.  Z  skamielin  znalazłem  tu  tylko  licho 
zachowane  przegrzebki  bliżej  nieoznaczalne,  ostrygi  drobne  {Ostrea 
cochhfir  Poli)  i  Serpula  cf.  (/regalts  E.  Wapień  ten,  mimo  swego 
nizkiogo  położenia,  odpowiada  najprawdopodobniej  ratyńskiemu  na 
Pasiekach. 

Ku  Kamyczkom  piaski  te  zwolna  ustępują  glinie  dyluwialnej, 
docierają  jednak  do  samej  wsi  Brzucho  wic  i  wciskają  się  jeszcze 
po  prawej  stronie  doliny  brzucho wickiej  w  załomy  i  debry,  wci- 
nające się  w  Roztocze  ku  Starym  Piecom,  Przemienieniu  i  Wiel- 
kiej Osuwie,  Cała  wieś  zabudowała  się  tu  j)rzeważnic  na  piaskach 
lotnych,  którymi  ])rzewija  się  pot4)k  utworzony  z  licznych  źródełek 
a  ti,;ęty   już    w  samej    wsi    w  kilka   sławków.     Na  tych    piaskacli 
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zdarzają  się  często  otoczone  wapniaki  litotamniowe,  krzemienie 
i  złomki  drzewa  s krzem ieniałego,  og)'adzonego. 

Przy  trzecim  stawka  odsłania  się  już  opoka  kredowa  poraź 
pierwszy  i  odtąd  tak  po  jednem  jak  po  drugiem  zboczu  doliny 
coraz  częściej  się  odkrywa,  jak  np.  pod  Wielką  Osową,  a  dalej 
w  Hamulcu  i  Grzybowicach.  Adymetrya  zboczy  doliny  brzueho- 
wickiej  jest  bardzo  wyraźną,  począwszy  już  od  leśniczówki  pod 
Mała  Osowa  (Zjawieńska  Góra  366  m).  Lesista  wyżyna  Roztocza, 
spadająca  dość  nagle  z  tej  strony  (pd.)  ku  dolinie  brzucliowickiej, 
wielokrotnie  poszarpana  w  działy  przeważnie  o  kierunku  pnzd.- 
pdwd.,  cała  swoją  rzeźba  wskazuje  na  potężne  dzinłanie  wód  lodni- 
kowych,  przelewających  się  przez  Stare  Piece,  Pohoryle  i  Łysą 
Górę  ku  Hołosku. 

Mała  Osowa  jest  pierwszym  działem  najdalej  ku  zd.  wy- 
suniętym. Wzgórze  to  wznosi  się  tuż  nad  leśniczówką.  Na  samym 
swym  przyczółku  opada  stromo  ku  dolinie  brzuchowickiej.  Stoki 
tego  wzgórza  aż  niedaleko  grzbietu  jego  zajmują  piaski,  a  za  nimi 
wdziera  się  sosna.  Samym  zaś  grzbietem  buk  rośnie.  Odkrywek 
prócz  jednej  tylko  próbnej  od  strony  pnzd.  nie  widziałem  tu  ża- 
dnej. Tu  i  ówdzie  po  stokach  rozrzucone  sa  głazy  piaskowca,  na- 
leżącego do  górnych  poziomów  naderwiliowego  ogniwa. 

Poniżej  tego  działu  o  kilkadziesiąt  kroków  na  pdwd.  c-d  leśni- 
czówki, opodal  drogi  wiodącej  do  Hoło-ika,  wznosi  się  nizki  garb, 
w  którym  niedawno  założono  łom  w  wapnistym  piaskowcu  bez- 
fikamielinowym  (prawdopodobnie  naderwiliowym). 

Łysa  Góra,  Pohoryle,  Wielka  Osowa.  S.im  środek 
wierzchowiny  lesistej  zajmują  Łysa  Góra  (885  m)  i  Pohoryle  (388  tw), 
od  których  promienisto  rozchodzą  się  debry  ku  Brzuchowicom, 
Hamulcu  i  grzybowickiej  dolinie.  Sama  góra  tak  na  Łysej  Górze 
jak  na  Pohorylu  odsłaniają  się  pod  cienka  pokrywą  gliny  dylu- 
wialnej  drobnolitotamniowe  wapienie,  a  pod  nimi  naderwiliowe 
piaski.  Wapienie  te  w  całej  tutejszej  okolicy  tworzą  ostatni  wierz- 
chni poziom  trzeciorzędu  (podobnie  jak  na  Zadach  i  Zawaczowej). 

W  debrach  poniżej  wciętych,  skierowanych  tak  ku  pn.  (pod 
W^ielką  Osową)  jak  ku  wd.  (ku  grzybowickiej  dolinie)  odsłania 
się  w  dolnej  ich  części  opoka  kredowa  tuż  pod  dolnymi  litotam- 
niami  i  piaskowcami  niuszlowymi.  Z  tego  to  poziomu  bija  w  każdej 
prawie  debrze  dość  silne  źródła,  wydzielające  niekiedy  znaczniejsze 
ilości  trawertynu  (jak  np  pod  Wielką  Osową).  Dno  doliny  kotli- 
nowatej  pomiędzy  Wielką  a  Mała  Osową  zajmują  piaski  dylu- 
wialne.  Pod  nimi  w  głębokości  kilku  metrów  trafiono  na  dolne 
piaskowce  muszlowe  (odpowiadające  takim  że  w  spągu  trzeciorzędu 
na  Zniesieniu). 

Połomienka-Chowaniec.  Od  Pobory  la  na  wd.  lesiste 
Roztocze  obniża  się  w  malechowsko  —  grzybowicki  wał  dyluwialny. 
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W  miazgę  wierzchowiny  wcinają  się  od  wd.  głębokie  delfty  i  do- 
liny, a  po  ich  ^tokach  spadzistych  odsłania  się  tak  kreda  jak 
trzeciorz^;'!  pod  gruba  powałą  glin  dyluwiainych.  Najdłuższą  jest 
dolina  nialechowska,  wrzynająca  się  głęboko  ku  zd.  popod  Cho- 
waniec. Trzeciorzęd  na  całym  tym  obszarze  jest  tylko  w  sii'em 
doln<-ni  ogniwie  co  najwyżej  po  erwiliowy  poziom  zachowany, 
górne  bowiem  ogniwo  (naderwiliowe;  uległo  tu  w  okresie  dylu- 
wialnyu)  zu|>ełnemu  B{»łókaniu. 

Pod  Połom ienka  na  początku  doliny  malechowskiej,  gdzie 
przed  kilkunastu  laty  wydobywano  kamień  do  szutrowania  drogi, 
zachowały  się  jeszcze  niektóre  odkrywki  w  opuszczonych  łomach. 

Pod  potężną  do  10  m  gruba  powała  piasków  i  glin  dyluwiai- 
nych występują  tu  warstwy  piaskowca  szarozielonego,  w  górnych 
8p(»jacli  erwiliowego.  Piaskowiec  ten,  przepełniony  skamielinami, 
zastępuje  tutaj  erwiliowa  warstewkę,  wraz  z  częścią  poderwilio- 
we;ro  ogniwa.  Spotykamy  się  tu  znowu  z  przykróconym  rozwojem 
dolnego  ogniwa  trzeciorzędu,  a  to  z  powodu  wysokiego  położenia 
kredy  Wokoło  320  m).  Z  skamielin  w  tym  piaskowcu  zebrałem: 

Vermetu8  intortus  Lam. 

Thracia  tentricosa  Phil. 

/'anopaia  Menardi  Desh. 
Errilia  pusilla  Phil. 
Isocardia  cor  L. 
Gardium  baranowense  Hilb. 
Cardium  praeohsofetum  m. 
Lucinn  borenlia  L. 
Leda  fracfilia  Chem. 
Mediola   Hoernesi  Ras. 
1'ectfn  scissus  Favre. 

Woł/ii  Hilb.  cf. 
Ser  pul  a  cf.  gregalia  Yj. 

W  glinie  znalazłem  także  ułomek  trzonowego  zęba  mamu- 
t(jwego. 

( J  h  o  w  a  n  i  e  c  -  51  i  c  li  a  ł  o  w  c  z  y  z  n  a  (350 — 36 1  ni).  O  kil- 
kaset metrów  dalej  ku  wd.  od  kamieniołomów  pod  Połomienka 
odsłania  sie  wzdłuż  lewego  zbocza  doliny  malechowskiej  opoka 
kredowa  aż  po  zah^sione  wzf];órze  Chowaniec.  Wierzchnia  część 
te^ijo  wzgórza  składa  się  j(?sz(.*ze  z  trzeciorzędnego  piaskowca. 
U  podnóża  zd  stoku  tego  wzgórza  od  c<»gielni  dawniej  tu  istnie- 
jącej wdzierają  się  głęboko  więcej  niż  na  kilometr  dwie  debry 
zwarte  w  kierunku  pdwd.-pnzd.  W  obu  tych  debrach  kreda  jest 
doskonale  odsłonięta  i  wyraźnie  uwar.stwowana  z  szczelinami  pro- 
stopadle ja  w  kierunku  pdwd.-pnzd.  przecinajj^cemi.  Sięga  ona  wysoko 
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poza  izobypsę  300  m.  Warstwy  trzeciorzędne  sa  tu  po  największej 
części  spłókane  lab  tylko  w  postaci  dyluwialnego  gruzowiska  za- 
chowane, tak  że  glina  bezpośrednio  na  kredzie  ułożyła  się  zwałami 
do  kilkunastu  metrów  grubymi.  Kreda  ta  obfituje  tu  w  stosunkowo 
dobrze  zachowane  i  liczne  skamieliny,  mało  jeszcze  eksploatowane. 
Petrograficznie  jest  ta  kreda  zupełnie  z  lwowską  zgodna. 

Za  Chowańcem  od  pn.  strony  krawędź  wierzchowiny  jest 
również  poszarpana  debrami  aż  po  Grzybowice  Wielkie.  Kreda 
sięga  tu  jeszcze  wyżej  niż  z  pdzd.  strony  Chowańca  (niemal  do 
340  m).  Brzegiem  tej  krawędzi  odsłania  się  tu  tak  w  sztucznych 
jak  naturalnych  odkrywkach  wszędzie  cienka  warstwa  poderwilio- 
wego  ogniwa  trzeciorzędnego.  Tuż  za  Chowańcem  od  pn.  odkryto 
szare  piaskowate  łupki  erwiliowe,  pod  którymi  dalej  ku  Grzybo- 
wicom  Wielkim  odsłaniają  się  piaskowce  muszlowe  leżące  bezpo- 
średnio na  kredzie.  Próbowano  je  wydobywać  wzdłuż  stoków 
północnych  Michałowczyzny,  przedzielonej  od  działu,  zwanego  Czar- 
nogóra,  dolina  poprzeczna,  utworzona  działaniem  erozyi  dyluwialnej. 
W  jednej  z  odkrywek  poniżej  punktu  361  w,  tuż  nad  Grzybowi- 
cami  Wielkiemi,  zanotowałem  następujący  przekrój  złożony:  z  łupku 
ilasto  piaskowatego,  pod  którym  przewija  się  cienka  warstewka 
erwiliowa,  a  pod  nią  piaski  z  wtrąconym  piaskowcem  rauszlowym, 
przechodzącym  u  dołu  w  pokład  litotamniowy.  Cały  ten  szereg 
warstw  zaledwie  na  5 — 6  rn  rozwinięty  odpowiada  poniżej  war- 
stewki erwiliowej  dolnemu  ogniwu  tutejszego  trzeciorzędu  (rozwój 
przykrócony).  Z  skamielin  zebrałem  tu: 

Yermetui  intortus  Lam. 
Corbula  gibba  01. 
Panopnea  Menardi  Desh. 
BjWilia  puatłla  Phil. 

Venu8  cincta  E. 
Isocardia  cor  L. 
Cardium  baranoioense  I  li  Ib. 
Ludna  bor ea lis  L. 
Modiola  Hoernesi  Rss. 
Pecten  scissus  Favre. 

Grzybowice  Małe.  Od  Grzybowie  Małych  wcina  się 
w  wierzchowinę  Roztocza  głęboka  dolina  dyluwialna  w  kierunku 
pnzd.-pdwd,  długa  na  2  kin  przeszło,  asymetrycznie  zbudowana. 
Przy  samym  ujściu  tej  doliny  po  prawej  stronie  wznosi  się  od 
głównej  miazgi  Roztocza  prawie  zupełnie  oderwane  wzgórze  lesiste 
;, Czarnogóra **  (354  m).  Przyczółek  tego  wzgóraa,  podobnie  jak 
Wysokiego  Zamku  we  Lwowie  opada  stromo  ku  pnzd.  i  zarówno 
posiada  z  tej  strony  znamienną  terasę,  leżącą  jednak  w  wierzchnim 
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poziomie  kredy  (około  320  m).  Sam  grabiet  Czarnej  GWry  po- 
cząwszy od  terasy  zajmuje  trzeciorzęd.  Stoki  południowe,  wscho- 
dnie i  północne  tej  góry  poniżej  tej  terasy  zajmują  tylko  rumosze 
kredowe^).  Dziwnie  zgodna  rzeźba  tego  wzgórza  z  wypustkami 
północnej  krawędzi  płaskowyżu  podolskiego  jest  dalszym  dowodem 
denudacyi  lodnikowej  przed  ułożeniem  się  glin  i  piasków  dylu- 
wialnych.  Od  pd.  strony  dobywają  tu  lichy  piaskowiec  z  pod  gru- 
bej powały  glin  i  piasków  uwarstwowanych.  Dalej  tuż  po  prawem 
zboczu  doliny  grzybowickiej  istnieje  w  tym  samym  poziomie  cały 
szereg  kamieniołomów  mało  wydatnych.  Łamią  tu  piaskowiec  mu- 


27.  Grzybowice  Małe.  «)  Glina  dyluwialna.  b)  Łupki  piasko^ato- 
marglowe.  c)  Warstwa  erwiliowa.  d)  Piaskowiec  szary  inuszlowy. 
e)  Piasek    rdzawy.    /)  Warstwa    grubolitotamniowa.  g)    Piasek 

rdzawo-zielony.  /*)  Kreda. 

szlowy,  w  której^o  górnych  spojach  występują;  Ewilia  pusilła 
Pb  ii.  i  Modiola  Iloernesi  Rss.,  w  dolnych  zaś:  Thracia  ventnco8a 
Phil.,  Cardium  harnnowense  llilb.,  Pecten  scissus  Favre.  Kreda 
szczególnie  po  prawem  zboczu  sięga  tu  również  jak  po  wd.  stronie 
]\  [i  chało  w  czynny  bardzo  wysoko.  Jest  ona  wyraźnie  uwarstwowana 
z  szczelinami  przebiegajacemi  od  pdwd.  ku  pnzd.  Po  lewem  zboczu 
mocą  Hsynietryi  przewaliła  się  glina  pot<;żnynii  zwałami  często  aż 
do  samego  dna  doliny. 


')  Na  uwagę  zH8lu«;ujo  dzika  wiśnia  (Primus  chnmaecerasus)  rosni^ca  na 
pd.  stoku  tej  góry,  właściwa  rumoszom  na  północnej  krawędzi  płaskowyżu  po- 
dolskiego (np.  w  okolicy  Z!oczowa). 
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Biizko  samego  początku  doliny  grzybowickiej  rozwidlającej 
się  na  dwie  głęboko  wcięte  debry  w  miejscu,  gdzie  źródła  po- 
toku przewijającego  się  ta  dolina,  ułożyły  się  w  poprzek  niej  dolne 
warstwy   trzeciorzędne,    wyraźnie   odsłonięte   (próg  trzeciorzędny). 

Bezpośrednio  na  kredzie  leży  tu  piasek  rdzawo-zielonawy, 
drobnoziarnisty,  do  1  9n  grubości  rozwinięty.  Powyżej  idxie  ławica 
grubolitotamniowa  około  0*5  m  miaisza,  zawierająca :  Venu8  ćincta 
E.,  Oałrea  sp.  i  Serpida  cf.  gregalis  E.  Na  tej  ławicy  ułożyła  Hię 
na  0*2d  m  gruba  warstwa  piasku  rdzawego  z  ostrygami  i  prze- 
grzebkami  (P.  sciasus  Favre),  przykryta  piaskowcem  szarym  do 
0*2  m  grubym.  Piaskowiec  ten  zawiera:  Thracta  ventricosa  Phil., 
Iśocardia  cor  L.,  Ludna  borealia  L ,  (Jardium  baranotoenae  Hiłb., 
i  przechodzi  ku  górze  w  warstewkę  erwiliową  (01  wi),  przykrytą 
cienkimi  łupkami  piaskowato-margl owymi.  Prócz  erwilii  zawiera  ta 
war«łtewka  jeszcze:  Gardium  praeohaoletum  i\\.  i  Modiola  Hoer- 
neai  Rss. 

Ogniwo  poderwiliowe  jest  tu  zaledwie  na  2  m  miąższe.  Po- 
wyżej tego  progu  rozgałęzia  się  dolina  grzybowicka  na  ciasne 
zwory  i  przepaściste  debry,  których  zbocza  dolne  zajmują  piaski 
białe,  a  w  nich  piaskowce  naderwiliowe,  nigdzie  tu  jednak  nie 
odsłonięte  w  ciągłe  warstwy.  Powyżej  już  sama  tylko  piaskowata 
glina  dyluwialna,  do  kilkunastu  metrów  rozwinięta,  tworay  grubą 
pokrywę  wierzchowiny. 

Hamulec,  Wulka  Hamulecka.  Po  drugiej  stronie  do- 
liny brzuchowickiej ,  w  samych  Brzucho  wicach ,  całe  jej  zbocze 
lewe  zajmują  tylko  gliny  piaskowate.  W  krótkich  zworach  odsła- 
niają się  wprawdzie  dolne  litotamnia,  ale  rozburzone  wodami  dy- 
luwialnemi.  W  jednem  tylko  miejscu  widać  wyraźniejszy  próg 
litotamniowy,  ale  i  ten  w  większej  swej  części  zasunęły  piaski 
i  gliny  dyluwialne.  Dopiero  od  Hamulca  aż  po  Wulke  Hamulecka 
wrzynają  się  w  te  stoki  głębokie  debry  i  doliny,  podchodzące  aż 
pod  wierzchowinę  Średniej  Góry  (384 — 355  m).  Kreda  w  tych  de- 
brach sięga  jak  w  Grzybowicach  banlzo  wysoko,  przekraczając 
znacznie  izohypsę  300  wi,  jak  np.  w  samym  Hamulcu,  gdzie  za- 
razem w  pierwszej  głęb.szej  (od  Brzuchowic)  dolinie  „Prynniowej" 
wraz  z  nia  odsłaniają  się  wyraźnie  traeciorzędne  warstwy.  Dolinka 
ta  jest  podobnie  jak  następne  aż  po  Wulkę  Hamulecka  asyme- 
tryczna. Na  spadzistym  jej  stoku  lewym  (ku  zd.  zwróconym) 
wrzyna  się  zwór  głęboki,  przez  wody  deszczowe  wypłókany,  się- 
gający aż  po  wierzchowinę,  przykrytą  glina  dyluwialna.  Kreda 
jest  tu  ponad  dnem  doliny  do  30  m  w  górę  obnażona  i  obfituje 
w  bardzo  dobrze  zachowane  skamieliny. 

Bezpośrednio  na  tej  kredzie  i)  leży  zlepieniec  ostrygowy  h)  do 
15  cm  gruby,  przechodzący  w  piaskowiec  szarawy  g)  do  10  cm 
miaższy.     Następną  warstewkę   tworzy  piaskowiec   zielony  f)  gru- 
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łapki  h)  ilasl. 


h^r ::  - — U*  cni.  Powyżej  zb'jcze  {est  zarode  murawm  i  zacjunicte 
!jz-::r.w].ik:ern  litoumni.-wrm  prawie  do  10  m  w  górę.  Dopiero 
znaczr.:*?  *yz*-j  r-  zw;nął  się  pc'iężny  d-j  H  m  crubv  pokład  wa- 
pi'::i:;ft  4  red  Ii  i  ■>  li;  >tanjiri  lewego  e  .  przeiJzielonego  cienka  wantę  wki 
p:a-ku  A'f\hcm  rizawe^jd  'j^i  piaskowca  muT&zlowego  (do  25 cm >, 
w  ^'  ',r.y«:h  -;  oiacłi  złożonego  pranie  z  samej  ErrUia  pusiUa  Phil.  c). 
Ni  tvin  z!*.'j»i'riicu  ułożyły  się  jeszcze 
] ii  a  -j  ko  V  r:o  we,  w  y  d  o  by  w  a  i  ące  się 
z  |X/«1  kilkumetrowej  pokrywy 
dyluw;.iln'.-j. 

W  jr;  wyższym  piaskowcu 
mufzlow  yrii,  równorz<;dnym  takie- 
iniiź  na  H^łłosku  i  pfid  Grzybii wica- 
mi znajdują  się  następujące  ska- 
mielin v  : 

YtrmHna  intortna  Lam. 
YfnuM  cincta  K. 
Isocardia  cor  L. 
(Jnrdium  baranoicf^nse  Hilb. 

y.         pra^ec/iinatum  Hilb. 
Lu  Ci  na  horealis  L. 
I  ect^n  scisffus  Favre. 

J<'St  to  ogniwo  pO'lerwilio\ve 
u  sto-iinkowo  mał<g  miąższości 
C<;koło  If)//*'  odmiennie  wvk.sztuł- 
coii*.\  aniżeli  w  najbliższej  okolicy 
Lwowa.  W  >aniyni  zaś  spji^u  trze- 
ci<)rzrrin  bezpośrednio  na  kredzie 
tak  ^arno  jak  |)0<1  Zniesi^-niem 
wyst<;|)uje  skamielina  problematy- 
czna: (iłoHnifutujitcs  a<ijic(ivn  Lom. 

Taki  sam  charakt<*r  mają  następne  boczne  doHny  aż  po 
Wulkę  Ilanmlecką  Wszędzie  p«)  ich  zboczach  odsłania  się  kreda, 
ah"  tr/f^Morzrd  pf>  najwit^^ksztij  części  jest  w  górnych  ich  partyach 
zakryty,  w  dulnyc-li  zaś  zmyły  tak,  że  j^lina  przy  njsciu  tycli 
dolin  łł('zp(»śn'dni«)  na  kredzie;  się  ułożyła.  Najdłuższą  jest  śród- 
leśna dnjina  bezwodna  pod  Huezyna,  wcinająca  się  w  kierunku 
prawił'   wd/d.   ku  Srednic^j   (iórze. 

Z  a  w  a  d  ó  w ,  Z  a  s  z  k  ó  w.  Na  pn.  od  brzuchów ickiej  stacyi 
kolejowc^j  wkraczamy  w  drujrą  dolinę  rokitniańsko-zawadowską, 
kt(')ra  p(  cząwszy  od  Polan  aż  do  iJorek  Dominikańskich  ma  kie- 
runek prawie  południowy,  od  Borek  zaś  nagle  pod  ostrym  kątem 
/.wraca  się  ku  pnwd.  i  odtąd  równolegle  do  doliny  brzuchowickiej 


28-  Hamulec,  a)  Glina  dyluwialnft. 
h)  Łupek  ilftsto-piaskowy.  c)  Pia- 
skowiec muszlowy  z  warstewka 
erwiliowji.  d)  Piasek  rdzawy. 
e)  Wapień  litotamniowy.  /)  Pia- 
nkowiec  zielony,  g)  Piaskowiec 
szpary.  fiS  Zlepieniec  ostrygowy. 
O  Kreda. 
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wygina  się  łukiem  ku  pełnemu  wschodowi.  Poniżej  Zaszkowa 
opuszcza  ta  dolina  lesiste  Roztocze  i  odtąd  podobnie  jak  brzucho- 
wieka  przechodzi  w  szeroką  dolinę  niżowa.  Doliną  tą  przewija  się 
tor  kolejowy  począwszy  od  Borek,  a  opuszcza  ją  dopiero  w  Zasz- 
kowie  i  zdąża  dalej  wałem  (grzęda)  dyluwialnyra  ku  Mierzwi cy 
i  Kulikowu.  Prawe  zbocze  tej  asymetrycznie  zbudowanej  doliny 
]e8t  nagle  pochylone.  Najwyższe  punkty  wierzchowiny  lesistego 
Roztocza:  Kamyczki  874  m,  Bobelnia  362  m  i  Średnia  Góra  sa 
tu  mocą  asyraetryi  najbliżej  do  krawędzi  zbocza  wysunięte. 

Począwszy  od  Borek  już  za  folwarkiem  odsłaniają  się  wzdłuż 
tych  stoków  bądź  naturalne  bądź  sztuczne  odkrywki  naprzód 
w  samym  trzeciorzędzie,  a  od  Bobelni,  jeszcze  przed  Buchma- 
nówka,  już  w  kredzie  dochodzącej  tu  izohypsy  280  m. 

Na  „Kamyczkach"  tuż  przy  torze  kolejowym  był  przed  laty 
większy  kamieniołom  odsłonięty,  z  którego  brano  piaskowiec  na 
szuter  drogowy.  W  górnych  poziomach  tego  łomu  występują 
ławice  ilaste  wapienia  drobnolitotamniowego.  Bliższych  stosunków 
uławicenia  tego  piaskowca  i  piasków,  tudzież  cienkich  warstewek 
iłów  nadległych,  z  powodu  zasunięciu  tego  kamieniołomu  nie  było 
iDOżna  bhżej  zbadać.  Na  samej  wierzchowinie  blizko  punktu 
374  tn  wytracza  się  gdzieniegdzie  wśród  lasu  z  pod  gliny  żwir 
litotamniowy.  W  debrze  śródleśnej  pomiędzy  Kamyczkami  a  Bo- 
belnia już  w  łożysku  potoku  leża  s^omy  piaskowca  muszlowego 
przepełnionego  następującemi  skamielinami : 

Vfirmetu8  intortus  Lam. 
Thracia  ventricosa  Desh. 
Venu8  cincta  E. 
Isocardia  cor  L. 
Cardium  baranowerise  Hilb. 
Ludna  borealis  L. 
Leda  fragilia  Chem. 
Nucida  nucleua  Li. 
Pecten  scissus  Favre. 
Serpuia  cf.  gregalU  E. 
Bryozoa   sp. 

Poniżej  w  samym  dnie  potoku  odsłania  się  niewyraźnie  dolno- 
litotamniowa  ławica,  pod  która  zapewne  już  sama  tylko  opoka 
kredowa  dołuje,  nigdzie  tu  jednak  w  tej  debrze  nie  odsłonięta, 
chociaż  dno  zabagnione  tej  doliny  przy  samem  ujściu  na  jej  obe- 
cność wskazuje. 

Poza  ujściem  tej  debry  o  kilkadziesiąt  kroków  dalej  na  pn. 
przy  samym  torze  odsłoniło  się  na  kilkunastometrowej  przestrzeni 
podnóże    stromego    zbocza    pod    Bobelnia.     Nad  samym  torem  do 
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8  m  w  górę  ułożyły  się  tylko  piaski  zielonawe  i  białe,  a  na  nieh 
ławica  średniolitotamniowa,  na  1*5  m  miaższa.  Bezpośrednio  pod 
ta  ławicą  w  samym  spągu  Łych  piasków  tkwią  wprawdzie  całe, 
ale  sa  najlżejszem  dotknięciem  łatwo  rozsypujące  się  skorapki  na- 
stępujących  skamielin  : 

Buccinum  cf.  podoltcum  R.  h.  d.  1. 

Venu8  cincta  E.  b.  1. 

Cardium  praeechtnałum  Hilb.  r. 

Lucina  borealis  L    b.  1. 

Nucula  nucleua  L.  d.  1. 

Pectuncultia  piloaus  L.  d.  1. 

Ostrea  digiłalina  du  Bois  r. 

Jest  to  ogniwo  poderwiliowe.  Powyżej  na  tym  samym  stokn 
nieco  dalej  ku  pdwd.  w  r.  1896  odkryto  nowy  kamieniołom 
już  w  piaskowcach  wapnistych,  należących  do  ogniwa  naderwi- 
liowego. 

B  o  b  e  1  n  i  a  (362  m).  Poza  ostatnia  odkrywka,  idąc  wzdłoi 
wzdłuż  toru  kolejowego^  zbaczamy  drożyna  leśną  na  prawo  kn 
miejskiemu  kamieniołomowi  na  Bobelni  Z  początku  wrzyna  się 
ta  droga  poderwiliowymi  piaskami  białymi,  wcina  się  następnie 
w  pokład  średniolitotamniowy,  ten  sam  jak  w  poprzedniej  od- 
krywce, gruby  tu  na  1  w  prawie.  Na  tych  litotamniach  ułożyła 
się  warstewka  do  2  dm  miaższa  zielonych  piasków,  przechodzących 
w  ilasty  piaskowiec  muszlowy,  gruby  do  0*5  m,  z  następującemi 
skamielinami  poziomu  kaizerwaldzkiego  : 

Thracia  venłrico8a  Phil. 
Isocardia  cor  L. 
Cardium  baranowense  Hilb. 
Leda  fragilis  Chem. 
Nucula  nncleus  L. 
Pecten  scissus  Favre. 

Powyżej  odsłaniają  się  piaski  ilaste,  zielonawe,  ze  smugami 
iłów  żóltawordzawych  (należące  już  do  poziomu  naderwiliowego). 
Dalej  na  jakie  IbTwwgóre  całe  zbocze  jest  zakryte  rumowiskiem 
z  kamieniołomu  wyrzuconem.  W  tej  dopiero  wysokości  wystę- 
pują potężne  ławice  szarych  wapnistych  piaskowców  (odpowiada- 
jących wapieniowi  ratyńskiemu),  wyłamywanych  na  szuter  drogowy. 
Miąższość  tego  piaskowca  bardzo  znaczna  wynosi  w  tym  łomie 
około  20  m.  W  górnych  poziomach  tego  piaskowca  coraz  częściej 
występują  wtrącone  bryłki  drobnych  litotamniów. 
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Wierzchnie  ogniwo  całego  systemu  tych  warstw  tworzy  tu 
pokład  drobnolitotamniowego  wapienia  ilastego  z  wtraconeini  war- 
stewkami drobnych  ostryg  {Oatren  cochlear  Poli).  Górnolitotamniowy 
ten  pokład,  mający  tu  około  12  m  grubości,  jest  zarazem  w  całej 
tej  części  Roztocza  najmłodszem  ogniwem  trzeciorzędu,  odpowia- 
dajacem    tiikiemu    samemu    poziomowi    na  najwyższych  punktach 
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29.  Bobelnia.  a)  Próchnica  nunoszowa.  h)  Wapień  ilasty  drobno - 
litotamniowy.  c)  Piaskowiec  wapnisty.  d)  Piaski  ilaste,  e)  Pia- 
skowiec mnszlowy.  /)  Piasek  zielony,  g)  Warst.  6redniolitotam. 

A)  Piasek  biaty  poderwiliowy. 

wzgórzy  w  okolicy  Hołoska  i  samego  Lwowa,  n.  p.  na  Piasko- 
wej Górze. 

Od  ujścia  debry  śródleśnej  po  północnej  stronie  Bobelni  po- 
czyna się  odsłaniać  kreda,  która  odtąd  zajmuje  podnóże  zbocza 
od  Buchmanówki  ku  Zawad  owu  i  Zborów  u  (przysiółek  Zaszkowa). 
Trzeciorzęd  wyżej  rozwinięty  nigdzie  się  tu  na  zalesionem  zboczu 
aż  po  Zawado  w  nie  odkrywa. 

Brykawica.  Dopiero  ponad  samym  Zborowem ,  gdzie 
kreda  prawie  do  310 w  sięga,  stercza  poszarpane  skały  trzecio- 
rzędne, tworzące  malownicza  grupę.  Próbowano  tu  dawniej  łamaó 
kamień,  piiiskowiec  wapnisty  nieszczególnej  dobroci.  W  samym 
spągu  tych  skał  odsłania  się  żółtawy  zlepieniec  muszlowy  piasko- 
waty ze  skamielinami: 
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I^oeardia  eor  L. 

Cardium  praeechtnatum  Hilb. 

I^^eda  fragUis  Chem. 

Ludna  borealu  L. 

Suctda  nucleuś  L. 

FecUn  scissug  Favre. 

Na  samej  granicy  zetknięcia  tego  zlepieńca  z  opoka  kredową 
biją  tu  dość  silne  źródła,  wytwarzające  znaczniejsze  osady  trawer- 
tynu. Xa  tym  zlepieńca  leża  łupki  wapnisto  mai^lowe,  cienko 
uwar(»twowane.  białawoszare  ze  skamielinami  poziomu  erwiliowego: 


fl'ra7rerii/*i 
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BO.  Brykawica  (Zaszków).   a)  Wapień  drobnolitotamn.   6)    i^U- 
flkowiec  wapnia  ty.  c)  Łapek  marglowy  erwiliowj.  d)  Zlepieniec 

muszlowy.  e)  Kreda. 

Łrvilia  jfusilla  Phil.,  Modiola  Iloernesi  Ras.  i  Hy drobią  stagnalii 
Jiast.  Wyżej  rozwinęły  się  piaskowce  wapniste  nieregularnie  uwar- 
stwowane  z  gniazdami  wapienia  jednostajnego  (ratyńskiego)  i  wtra- 
conemi  smugami  miałkich  piasków  zielonawych.  Przy  samym  zaś 
punkcie  884  m  na  kilka  metrów  miąższe  występują  wapienie  dro- 
bnolitotamniowe  z  Ostrea  cochlear  Foli. 

W  opisanym  trzeciorzędzie  spotykamy  się  znowu  z  bardzo 
przykróconym  rozwojem  ogniwa  poderwiliowego,  ograniczonego 
tylko  do  owego,  zaledwie  kilka  metrów  miaższego  zlepieńca  mu- 
szlowego,  czego  d<nvodem  znowu  wysokie  położenie  tutejszej  kredy. 
Zaznaczyć  jeszcze  wypada,  że  ta  kreda  w  tem  miejscu  jest  bardzo 
bogata  w  stosunkowo  dobrze  zachowane  skamieliny  (nieco  poniżej 
głównego  źródła).  Dalej  ku  wd.  i  pd.  sama  tylko  glina  dyluwialna 
w  spągu  piaskowata  i  uwarstwowana  zajmuje  wierzchowinę  Śred- 
niej Góry,  obniżającej  się  ku  debrze  na  Buczynie. 

Poza  Zborowem  odsłania  się  podnóżem  tego  samego  zbocza 
dalej    ku    wd.   kreda  i  rumosz    kredowy    aż    w    pobliże    Grzędy. 
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Po  lewej  stronie  doliny  zawadowskiej  przewaliła  się  od  wierzcho- 
winy Roztocza  potężnymi  zwałami  glina  prawie  aż  do  samego 
toru  kolejowego.  W  wierzchowinę  tę  wrzyna  się  kilka  dolinek 
aż  po  Łycznę  (370 w),  z  których  pierw87.a  dłuższa  uchodzi  „Na 
Mostkach^  naprzeciw  Buchmanówki  jeszcze  przed  przystankiem 
kolejowym  (Za wadów);  druga  naprzeciw  Zawadowa  „Rozdoły*^ 
wcina  się  pod  Babinym  Klinem;  trzecia  zaś  najdłuższa  „Czarny 
Łęg"  poczyna  się  od  zd.  końca  wsi  Zaszkowa  i  również  w  tym 
«amym  kierunku  wykręca  się  ku  Łycznej.  W  obu  tylko  pierw- 
szych dolinach  odsłania  się  kreda,  sięgająca  dość  daleko  pod  wierz- 
chowinę. Pod  Łyczną  na  początku  tych  dolinek  sam  tylko  trzecio- 
rzęd występuje,  ale  nigdzie  tu  wyraźnie  się  nie  odsłania.  O  istnie- 
niu jego  świadczą  tylko  żwirowiska  litotamniowe  i  złomy  otoczone 
piaskowców  tu  i  owdzie  rozrzucone  po  stokach  i  dnie  awu  pierw- 
szych dolin. 

Zarudce,  pod  Buczkiem.  Poza  wałem  dyluwialnym 
pomiędzy  Zaszkowem  a  Zarudcami  dostajemy  się  w  dolinę  zaru- 
dziecką,  głęboko  wkrojoną  w  Roztocze  lesiste  dwoma  główncmi 
ramionami,  sięgajacemi  popod  Ostry  Garb  (377  m)  aż  do  lasu  po- 
lańskiego.  Bliżej  Zar udziec  po  obu  stokach  tych  dolin  sama  tylko 
glina  panuje;  przy  ujściu  tylko  dolinki  bocznej  wkrojonej  od 
Czarnego  Łęgu  istnieje  mała  odkrywka  kredy.  Dopiero  daleko  ku 
zd.  w  głębi  lasu  na  pn.  od  Wysokiej  Góry  (382  m)  odsłania  się 
w  dnie  potoku  na  przestrzeni  kilkuset  metrów  odosobniony  płat 
kredy,  sięgający  tu  znacznie  poza  izohypsę  300  m. 

W  drugiem  ramieniu  tej  dohny  poczynającej  się  od  pn. 
strony  Ostrego  Garbu  nietylko  pod  Buczkiem,  lecz  także  bliżej 
Zarudziec  nie  natrafiłem  na  żadna  odsłonkę  kredowa.  Natomiast 
oba  zbocza  tej  zwartej  doliny  w  górnej  jej  części  zajmuje  trzecio- 
rzęd w  kilku  punktach  wyraźnie  odkryty  jak  pod  samym  Ostrym 
Garbem  i  pod  Buczkiem.  Sa  to  warstwy  odmieimego  petrogra- 
ficznego wejrzenia,  zgodne  z  temi,  jakie  już  za  granica  mapy  lwow- 
skiej w  sąsiednim  Mokrotynie  występują.  W  przekrojach  pod 
Buczkiem  znalazłem  w  marglowym  piaskowcach  następujące  ska- 
mieliny : 

Gorbula  gibba  01. 

Panopaea  Menardi  Desh. 

YeniLS  cincta  E. 

Isocardia  cor  L. 

Cardium  baranowense  Hi  Ib. 

Lticma  bor  en  lis  L. 

Leda  fratplia  Chem. 

Nucula  nucleua  L. 

SerpiUa  cf.  digitalina  da  Bois. 
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Czerwony  Kamień-).  Na  samym  prawie  rąbku  mapy 
lwowskiej  na  pnwci.  od  Zarudziec,  a  na  zd.  od  Mierzwicy  wznosi 
się  odosobnione  wzgórze,  zupełnie  oderwane  od  miazgi  Roztocza^ 
zwane  „Czerwonym  Kamieniem"  (349  m).  Widać  je  dokładnie 
z  terasy  Wysokiego  Zamku  zarysowane  w  dwa  garby,  z  których 
zachodni  jest  nieco  wyższy  od  wschodniego,  tuż  nad  Mierzwica 
wzniesionego.  Od  zd.  strony  stoki  tego  wzgórza  sa  bardziej  strome 
niż  od  wschodniej.  Asymetrya  erozyjna  jest  tu  tak  samo  wyraźna 
jak  na  Czarnej  Górze,  Wysokim  Zamku  i  t.  p.  Ramię  moczą ro- 
watej  doliny  koaciejowskiej  wrzyna  się  tu  ku  pnzd.  popod  same 
podnóże  tego  wzgórza.  Dno  tej  doliny  jest  tu  na  270  m  wzniesione. 

Najwyższy  punkt  Czerwonego  Kamienia  przypada  tu  znowu 
blizko   zbocza   zachodniego  zgodnie  z  prawem  asymetryi.     Ku  zd. 
zbocza  doliny  kościej o wskiej zwol- 
na się  podnoszą  ku  Włóce  i  Stry- 
chom, zakryte  grubą  powała  pia-       aj^         T^T^^TT^ 
skowatej  gliny  dyluwialnej,  w  któ- 
rą kilka  głębokich    wertepów    się 
wrzyna.  < 

Miazgę  Czerwonego  Kamie- 
nia tworzy  kreda  do  znacznej  wy-  < 
sokości  (przechodzącej  izohypsę 
320  m),  odsłonięta  wyraźnie  tylko 
na  zd.  stoku.  Pokrywa  trzeciorzęd-  31  czerwony  Kamień  a)  Proch- 
na  zachowała  się  tu  jako  resztka,  nica  rumoszowa.  6)  Łapek  ilasty, 
która  nie  uległa  doszczętnej  denu-  c)  War»i«wka  erwiliowa.  d)  Pia- 
dacyi  łodnikowej  tylko  na  obu  "^^'^^^  muszlowy  e)  Piasek 
garbach  tego  wzgórza.  Dawniej 
na  zd.  garbie  wydobywano  piasek 

i  cienko  warstwo  wany  twardy  piaskowiec  rdzawo-źółty  lub  czerwo- 
nawy, skąd  powstała  nazwa  całego  tego  wzgórza.  Złomki  tego 
piaskowca  leżą  tu  zapewne  w  samym  spągu  stosunkowo  cienkiej 
pokrywy  trzeciorzędnej.  Obecnie  niema  tu  żadnej  świeżej  od- 
krywki. 

O  kilkadzicsijit  jednak  kroków  dalej  na  nieco  niższym  garbie 
wd.  istnieje  nu  samym  jego  grzbiecie  kilka  świeżych  łomów, 
w  których  następujący  przedstawia  się  przekrój  :  Pod  cienką  próch- 
nicą rumoszową  leży  szutrowisko  wapniaków,  częścią  otoczonych, 
częścią  skutkiem  wietrzenia  wyżartych ,  przypominających  wapień 
raty  liski  na  Pasiekach  pode  Lwowem.  Bezpośrednio  pod  tem  szu- 
trowi skieni  leży  cienko  u  warstwo  wany  łupek  ilasto-wapienny,  bez- 
skanjielinowy,  z  łuszczkami  miki,  na  0*2  — 0-8??i  rozwinięty,  prze- 
chodzący w  cieniutką  do  Ol  m    grubą    warstewkę    erwiliowa,  za- 

^)  M.   F..  MateryaPy  do  geologii  Ż«S!kwi.  Kosmos  X.   1887. 
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wierajaca  znamienne  dla  niej:  Erv%lia  pusilla  Phil.,  Cardium 
praeobaóUtum  m.,  Modiola  Hoerneai  Ras.  i  bardzo  rzadko  Pecten 
scisaus  Favre.  Pod  tą  warstewka  leży  piaskowiec  wapnisty  do 
0*3  m  gruby,  żóhawo-szary ,  przepełniony  ośrodkami  skamielin 
znamiennycn  dla  ogniwa  poderwiliowego  z  przymieszanemi  małż- 
kami  erwiliowej  warstewki.    Poczet  tych  skamielin  jest  następujący: 

Thracia  ventrico8a  Phil.  1. 
Panopaea  Menardi  Desh.  d.  r. 
Ervtłia  pusilla  Phil.  1. 
Venus  cincta  E.  d.  r. 
hocardia  car  L.  d.  1. 
Cardtum  haranowenae  Hilb.  1. 

„  praeobaoletum  m.  d.  r. 

Ludna  borealia  L.  d.  r. 
Cardita  scalaris  Sow.  d.  1. 
Leda  fragilis  Chem.  r. 
Nucula  nucleus  L.  1. 
Oałrea  digitalina  du  Bois  d.  r. 

W  samym  spągu  tych  zlepieńców  muszlowych  leża  już  tylko 
żółtawe  piaski  ilaste  z  przegrzebkami  i  ostrygami.  I  tu  podobnie 
jak  na  Brykawicy  pod  Zaszkowem  lub  w  Grzybowicach  spo- 
tykaniy  się  z  bardzo  przykróconym  rozwojem  ogniwa  poder- 
wiliowego. 

Dolina  Rokitny.  Północno-zachodni  kąt  mapy  lwow- 
skiej zajmuje  wysoko  wzniesiona  lesista  wierzchowina  Roztocza 
Iwowsko-rawskiego,  dosięgająca  ponad  Polanami  404  w  n.  p.  m. 
Samym  prawie  środkiem  tej  wyżyny  wrzyna  się  głęboko  dolina 
od  Polan  przez  Rokitno  i  Bródki  aż  po  Borki  Dominikańskie 
w  kierunku  pnpnzd.-pdpdwd.  W  Borkach  Dominikańskich  już 
blizko  toru  kolejowego  zmienia  ta  dolina  swój  kierunek  nagle  pod 
ostrym  katem  ku  pnwd.,  a  dalej  ku  wd.  Dalszy  ciąg  tej  doliny 
od  Borek  aż  do  Zaszkowa  poznaliśmy  już  wyżej.  Rzeźba  tej  do- 
liny jest  jednym  z  najpiękniejszych  przykładów  wszędzie  tak  na 
Roztoczu  jak  płaskowyżu  podolskim  panującej  budowy  asyme- 
trycznej. Od  samych  Polan  aż  po  Borki  Dominikańskie  zbocze  jej 
lewe  (ku  zd.  pochylone)  odznacza  się  nagłym  spadkiem  i  z  tej  też 
strony  bezpośrednio  ponad  dnem  doliny  odsłaniają  się  starsze 
górotwory  (kreda  i  trzeciorzęd) ,  gdy  przeciwnie  od  przełomu  tej 
doliny  w  Borkach  Dominikańs  kich  zbocze  prawe,  jak  to  widzie 
liśmy  w  Zawadowie  i  Zaszkowie,  ma  to  samo  strome  nachylenie- 
a  to  zgodnie  z  kierunkiem  erozyi  dyluwialnej.  Całe  zaś  zbocze, 
prawe  (ku  wd.  zwrócone)  na  przestrzeni  od  Polan  do  Borek  Do- 
minikańskich po(}nosi  się  zwolna  ku  głównemu  działowi   Roztocza 

AthM  geologicsny.  Zenyt  X,  11 
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pomiędzy  Worotyskiein  (376  m)  a  Jęczmieniskami  (392  m),  oddalo- 
nemu o  2 — 3  km  od  dna  doliny.  Glina  dyluwialna  przewaliła  się 
na  tern  zboczu  aż  do  dna  potoku  rokitniańskiego.  Bliżej  tylko 
głównego  działu  w  głęboko  wkrojonych  dolinkach  bocznych  od- 
słania się  trzeciorzęd. 

Najwyżej  wzniesione  punkty  po  lewem  zbocza  (Rokitno 
377  m,  Wysoka  Góra  382  w,  Ostry  Garb  377  tn)  znacznie  bliżej, 
bo  prawie  do  samej  krawędzi  tego  zbocza  sa  przesunięte.  Bardziej 
jeszcze  uwydatnia  się  ta  asymetrya  w  długości  dopływów  wpa- 
dających z  obu  stoków  do  potoku  rokitniańskiego  (Młynówki). 
Gdy  bowiem  dopływy  od  lewego  zbocza  sa  bardzo  skąpe  i  prze- 
bieg maja  krótki,  niedoehodzacy  zwykle  nawet  1  Am,  dopływy  od 
prawego  zbocza  poczynają  się  prawie  pod  samym  grzbietem  głów- 
nego działu  wodnego  na  Roztoczu  debrami  na  2  — 3  km  daleko  ku 
pnzd.  wciętcmi.  Znamiennym  jest  także  kierunek  bocznych  dolin 
pnzd.-pdwd.,  zgodny  również  z  panującym  kierunkiem  erozyi 
dyiuwialnej. 

Rokitno.  Na  samym  skręcie  doliny  rokitniauskiej  jeszcze 
w  Borkach  Dominikańskich  po  prawem  zboczu  ponad  młynem  od- 
słaniają się  pod  sredniolitotamniową  ławica  piaski  poderwiliowe, 
po  przeciwnem  zaś  zboczu  przewaliła  się  potężnymi  zwałami  glina 
dyluwialna,  z  pod  której  dalej  ku  Bródkom  przeglądają  znowu 
te  same  dolne  białe  piaski. 

Dopiero  o  1  km  dalej  ku  pn.  pomiędzy  Bródkami  a  Rokitna 
pod  punktem  tryangulacyjnym  355  m  wzdłuż  ciasnego  zworu,  się- 
gającego prawie  aż  do  samej  wierzchowiny,  warstwy  trzeciorzędne 
dokładnie  sio  odsłoniły.  I  tu  przy  samej  drodze  o  kilka  metrów 
ponad  dnem  doliny  odkrywają  sio  piaski  a)  białe  poderwiliowe  do 
6  m  miąższe,  przykryte  u  góry  ławica  sredniolitotaraniowa  b)  na 
2  m  gruba.  Ponad  ta  ławica  ułożyły  się  warstwy  piasku  żółtawego, 
ilastego  c)  z  licznemi  serpulami  do  20  m  w  górę  rozwiniętego. 
Warstwy  te  przechodzą  w  okruchowy  piaskowiec  d)  z  licznymi 
ułomkami  skorupek  jeżowcowych  (do  4  m  miąższy),  na  którym 
występują  znowu  piaski  białe  e)  z  wtrąconem i  ławicami  takiegoż 
piaskowca  (do  10  m)  z  licznenii  serpulami  (Set*pula  cf.  gregalis  E.). 
W  stropie  tych  piasków  odcina  się  wyraźnie  ławica  iłów  wapni- 
styc-h  fj  z  licznemi  ostrygami  drobnemi  {Ostrea  cochlear  Poli)  do 
0*5  m  gruba,  przechodząca  w  pokład  górnolitotamniowy  g),  koń- 
czą(;y  przekrój  stoku  w  tem  miejscu.  Litotamnia  w  tym  pokładzie 
luźnie  spojone,  zbijają  się  w  warstewkę  zwięzłą  do  3  dm  gruba 
(jak  pod  Lonszanówka).  Powyżej  z  pod  cienkiej  pokrywy  gliny 
dyiuwialnej  h)  wy  tracza  ją  sio  tylko  zlomki  drobnolitotamniowego 
wapienia. 

W  tym  przekroju  są  oba  ogniwa  lwowskiego  trzeciorzędu 
odsłonięte:  poderwiliowe  (a+b)  i  naderwiliowe  (c — g).  Samej  jed- 
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nak  w&TBtewki  erwiliowej  między  poziomami  b  i  c  nie  udało  mi 
aię  w  t«m  miejscu  dośledzić.  Pod  piaskami  a)  zapewne  będzie  już 
niedaleko  do  kredy,  nie  odkrytej  ta  jednak  nigdzie  pomiędzy 
Rokitnem  a  Bródkami. 

Bródek,  Laszy   potok.     Po  stronie  prawej  wcina  się 
od  Bródka,  przysiółka   Rokitny   na   Ib  km    wgłąb  ku  zd.  dolinka 


32.  Rokitno,  n)  Piawk  bUfy  poderwiliowy.  b)  Warstwa  ireaDinlitotam. 
o)  Piaiek  iUBt;.  d)  Piaakowiec  jeżowcowy.  e)  Piaeek  bi»(y  i  wir%- 
eonemi  warstewkami  piukowca.  /l  Warstewka  ostrygowa,  g)  Wapień 
górnolitotamniowy.  A)  Olina  dyluwialnn. 

boczna,  rozwidlająca  się  na  kilka  debir  o  ścianach  prostopadle 
zerwanych.  Pod  grubą  pokrywą  piaskowatej  gliny  odsłaniają  się 
tu  piaski  i  marglowate  piaskowce  ze  skamielinami  poziomu  nad- 
erłiliowego  :  Corbula  gibba  01.,  hocardia  eor  L.,  PecUn  cf.  Wolfi 
Hilb.  i  Oitrea  sp.     W  dolnej    części   duo  tej  dolinki    ai  po  samo 

{'ej  ujecie  do  potoku  rokitniańskiego  jest  moczarowate,  a  zbocze  jej 
ełcko  nachylone  i  zakryte  samą  tylko  gliną. 

11» 
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Dolina  hrjnowiecka.  znacznie  dłuższa  od  poprzed- 
niej, jf^gt  dmi^a  z  rzędu  dolina  głęboko  popod  dział  Bozloesa  wkio- 
jona.  rozwidlona  również  w  górnej  swej  części  na  zwarte  debiy, 
z  których  najdłuższa  rozciąga  się  popod  Worotyskiem  ku  Badzie 
i  od4ania  tutaj  cały  górny  trzeciorzęd.  Stoki  tej  debry  wielo- 
krotnie [>08zarpane  wertepami,  zarosłe  sosną,  dębeoi,  grmbeoi  i  bu- 
kiem z  wmieszanym  jałowcem,  przedstawiają  w  miniaturze  kraj- 
obraz doliny  górskiej. 

W  jednym  z  tych  bocznych  wertepów  trafiłem  na  przekrój 
następujący  (na  wd.  od  Worotyska;. 

Sama  góra  rozwinął  się  tu  do  lOm  miąższy  pokład  wapienia 
drobnolitotamniowego  z  popielatawem  lepiszczem  iłowo-wapniatem. 
Litotiimnia  te  odcinają  się  ostro  od  piasków,  w  których  górnym 
poziomie  występują  drobne  ostrygi  (Ostrea  eochlear  Poli),  serpule, 
okruchy  jeżowców  i  przegrzebków  {PecUn  Wolfi  Hilb.).  Nieco 
poniżej  przechodzą  te  piaski  w  gruboziarnisty  piaskowiec  kruchy 
również  z  lieznemi  serpulami  i  okruchami  skorup  jeżowcowych. 
Te  same  piaski  idą  wgłąb  do  kilkunastu  metrów,  zasunięte  jednak 
w  dolnej  części  wertepu  złomami  piaskowca  i  żwiru  litotamnio- 
wego  z  górnych  warstw  wytroczonego.  Przy  samem  dnie  tego 
wertepu  odsłaniają  się  zielonawe  piaskowce  gruboziarniste  z  od- 
łamkami skorup  jeżowcowych  i  ośrodkami  sercówek  {Cardium  sp.  . 

Dopiero  przed  samą  Rokitna  o  kilometr  dalej  ku  wd.  a  o  kil- 
kaset metrów  przed  połączeniem  się  tej  doliny  bocznej  z  rokitniań- 
ską,  pr)  prawem  zboczu  odsłonił  się  w  znacznie  niższym  poziomie 
piaskowiec  wapnisty,  zawierający  Pecten  sctssus  Favre,  a  pod  nim 
już  w  pasie  źródłowym  ławica  grubolitotamniowego  wapienia. 

Od  Rokitna  do  Polan.  Po  lewem  (wd.)  zbocsu  doliny 
rokitniańskiej  wznoszą  się  przyczółki  wierzchowiny  lesistej  poroz- 
rywanej krótkiemi  debrami  i  załomami.  Z  powodu  zalesienia  brak 
tu  znaczniejszych  odkrywek  naturalnych.  Trzeciorzęd  sięga  tu  aż 
do  dna  doliny,  jak  to  jeszcze  pod  leśniczówką  widać,  gdzie  nie- 
dawno łamano  piaskowiec  muszlo  wy  na  materyał  budowlany  już 
w  poziomie  poderwiliowym. 

Dopiero  przy  końcu  północnym  wsi  naprzeciw  punktu  298  m 
po  raz  pierwszy  odsłania  się  kreda  o  kilka  metrów  powyżej  dna 
przy  j»*dnem  z  nielicznych  źródełek  po  tej  stronie  doliny.  Dalej 
jeszcze  występuje  kreda  w  kilku  punktach  aż  do  granicy  Polan 
z  tym  samym  petrograficznym  charakterem  jak  lwowska.  Większe 
szutrowisko  kredowe  znajduje  się  przy  ujściu  jednej  z  debr,  wrzy- 
nających się  pod  Wysoką  Górą.  W  dwu  dalszych  odkrywkach 
wierzchnia  warstwa  kredy,  skutkiem  zwietrzenia  przeobrażona 
w  glinkę  białą,  bywa  wybieraną  do  miejscowego  użytku  (do  bie- 
lenia chat).  Jiez[>ośredni(ł  jł^dnak  graniczącego  z  tą  kredą  trzecio- 
rzędu nigdzie  tu  niema  odkrytego. 
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Polany  zabudowały  sie  na  samym  początku  doliny  ro~ 
kiiiiiańskiej ,  otoczone  z  wyjątkieiń  południowej  strony  zewsząd 
lasami.  Tu  tei  ta  dolina  rozwidla  się  na  kilka  ramion  skierowa- 
wsnyeh  kii  |)nćd.  (Rlimowa  debra ^  Carów  kąt).  Asymetrya  jej 
zboczy  jest  tu  taksaino  wyi^azistą  jak  w  ciągu  całego  jej  przebiegu. 
Lewe  zbocze  koficzy  się  tu  wzgórzem  „Kłopocianka^  (365  m), 
tworzacem  przyczoiek  analojgriczny  takim  samym  wypustkom  wierz- 
chowiny po  tejże  stronie  doliny  aż  po  Rokitno  i  Bródek. 

SiimiBin  podiióżem  tego  wzgórza  dołuje  wapień  zbity,  jedno- 
stajny, podobny  do  ratyńskiego;  powyżej  rozwinęły  się  piaski 
białe,  a  na  nich  wapień  liłotaihniowy,  na  samym  czubie  tego 
wz^ói^  roźinyty  w  rumosz  litotamńiowy.  Po  prawej  stronie  doliny 
^  do  jej  dna  (gdzie  głównie  wieś  się  zabudowała)  ułożyhi  się 
tylko  glina  piaskowata.  Dr.  E.  Tietze  w  tern  miejscu  zaznaczył 
sama  tylko  kredę  i  to  dość  wielka  plamą,  z  czegoby  wynikało,  że 
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3B.  Polany  (Ktopocianka).  a)  Wapień  drobnolitotamniowy.  b)  Piasek 
biały,  c)  Wapień  jednostajny  (ratjński).  d)  Glina  dyluwialna.  e)  Ru- 
mosz litotamńiowy. 


kreda  sięga  tu  aż  do  punktu  365  m,  gdy  tymczasem  ostatni  punkt, 
gdzie  jeszcze  ten  utwór  występuje  i  to  w  poziomie  mało  co  wyż- 
szym od  izohypsy  310m,  więcej  niż  o  kilometr  na  pd.  już  poza 
granicą  Polan  jest  oddalony,  na  samym  zaś  obszarze  Polan  naj- 
mniejszego siadu  jego  niema. 

Na  prawem,  lekko  pochylonem,  w  przeważnej  części  zalesio- 
nem  zboczu  doliny  rokitniańskiej  pomiędzy  Polanami  a  Rokitna 
wrzyna  się  kilka  bocznych  dolin  równoległych  do  siebie ,  w  kie- 
runku pnzd.-pdwd.  popod  dział  główny  Roztocza  głęboko  wciętych. 
Są  to  doliny :  pod  Jęczmieniskami,  Zielonym  i  Kamieńczystym 
Garbem.  Długość  każdej  z  nich  wynosi  około  2  5  km,  W  dolnym 
prżebi^u  stoti  tych  dolin  zakrywa  tylko  glina  dyluwialna.  Do- 
piero w  samym  icn  JDOCząiku  pod  głównyńi  działem  odsłaniają  się 
górne  litotamnia  mniej  lub  więcej  wyraźnie,  a  pod  niemi  białe 
piaski  ogniwa  naderwiliowego. 
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Od  strony  zachodniej  działu  głównego  *)  załamuje  się  wien- 
cLowina  Roztocza*  wzniesiona  na  370 — 390  m,  w  wądoły  szeroko 
ku  dolinie  Starej  Rzeki  'już  na  mapie  gródeckiej)  rozwarte.  W  sa- 
mym jednak  pnzd.  kącie  mapy  lwowskiej  spływają  wody  jui  ku 
zwartej  dolinie  Fujny,  otwartej  ku  niżowi  nadbużańskiemn. 

Z  odkrywek  zasługuje  tu  jedna  tylko  wyraźniejsza  poniżej 
Hryniówki  na  pdzd.  jej  stoku  w  miejscu,  gdzie  droga  od  Woro- 
tyska  ku  Jaźwinkom  głębokim  wąwozem  góra  Turycza  się  wy- 
kręca. Przy  tym  skręcie  po  stronie  prawej  otwiera  się  debena 
pod  sama  wierzchowina.  Odsłania  się  tu  tylko  wierzchni  poziom 
ogniwa  naderFriliowego ,  złożony  u  góry  z  pokłada  drobnych  lito- 
tamniów,  usypujących  się  z  pod  cienkiej  pokrywy  gliny  dylawial- 
nej ,  a  u  dołu  z  piasków  białych 
i  wtrąconych  warstewek  (2 — 3  dm 
miąższych)  piaskowca  miękkiego. 
Piaski  te  zupełnie  odpowiadają 
naderwiliowym  piaskom  w  od- 
krywkach trzeciorzędu  pomiędzy 
Rokitna  a  Ikodkiem.  Dowodzą 
tego  również  skamieliny  nieliczne, 
zebrane  w  tych  piaskach,  znamien- 
ne dla  górnych  poziomów  nader- 
wiliowego  ogniwa: 


Pecten  gloria  marta  du  Bois. 

Wolfi  Hilb. 
Ostrea  cochlear  Poli. 
Serpula  cf.  gregalia  E.,  tudzież 

dużo  skorupek  jeżowcowych 

(w  okruchach). 
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34.  Turycza  Góra.  a)  Glina  dyluw. 
h)  Warstwa  drobnolitotamniowa. 
c)   Piaski    biaZe    s    wtrąconemi 
warstwami  piaskowca. 


Łozina  Górna  zabudowała  się  na  samej  wierzchowinie 
Roztocza  na  wysokości  około  370  m  na  samym  rąbku  zd.  mapy 
lwowskiej  ponad  początkiem  debry,  otwartej  ku  dolinie  Starej 
Rzeki.  Pod  potężnymi  zwałami  gliny,  do  kilkunastu  metrów  roz- 
winiętej ,  u  dołu  sinej  i  uwarstwowanej,  a  w  spągu  ze  żwirowi- 
skiem litotaniniowem  odsłaniają  się  piaskowce  górnolitotamniowe 
ze  skamielinami: 

Trochus  patulus  Brocc. 
Cardium  praeechinatum  Hilb. 


')  Wzdłuż  drogi  przewijsjącej  sic  tym  działem  od  Hryniówki  ka  Polanom 
zasługuje  na  wzmiankę  szereg  mogiZ.  poczynający  sie  na  Hryniówce  obok  pankta 
;i8i' n^  a  kończący  sic  na  J cczmien inkach ,  gdzie  w  pobliżu  punktu  392  m  na 
nkręcie  tej  drogi  ku  Polanom  istnieje  grupa  z^oiona  z  6  więkssyoh  i  mniejssych 
mogir  z  których  największa  liczy  przeszło  80  kroków  obwodu. 
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Pecłen  sp. 

Oatrea  cachlear  Poli. 

Serpula  cf.  gregalia  E. 

Poniżej  ułożyły  się  piaski  białe,  dalej  zakryte,  odsłaniające 
się  jeszcze  w  dragiej  debrze  za  wsią  ku  pn.  otwartej.  Piaski  te 
wymulaja  ustawicznie  wody  deszczowe,  stąd  też  i  dno  suchodołu 
na  Jażwinkach  (324  m)  piaszczyste.  Pomiędzy  Łozina  Górną  a  Jaś- 
niskami  cała  wierzchowinę  zajmuje  glina  piaskowata,  gdzie- 
niegdzie z  ułomkami  litotamniów  i  piaskowców,  wymytych  z  za- 
krytego trzeciorzędu.  Potężne  zwały  tej  gliny  zajmują  cały  obszar 
wierzchowiny  począwszy  od  Jezierska,  Łoziny  i  Jasnisk  aż  po  Borki 
Dominikańskie. 

Jaśni  8  ka.  Poniżej  punktu  378  m  na  zd.  od  drogi,  wio- 
dącej na  Worotyska  ku  Budzie  poczyna  się  dolina  Jaśnisk  debrami 
gliniastemi,  głęboko  w  wierzchowinę  Roztocza  wkrojonemi,  O  kilo- 
metr dalej  ku  pd.  po  obu  zboczach  tej  zwartej  doliny  rozsiadły 
się  Jasniska,  których  częsd  południowa  leży  już  na  brzegu  pół- 
nocnym zielowskiego  zagłębia. 

W  górnej  części  tej  doliny  na  północnym  końcu  wsi  po  obu 
jej  stokach  odsłaniają  się  z  pod  grubej  powały  gliny  ciemnopo- 
pieiate  piaskowce  ilaste  odmiennego  petrograficznie  wejrzenia,  na- 
leżące do  poziomu  naderwiliowego  (warstwy  kaizerwaldzkie).  Za- 
wierają one  znamienne  dla  tego  poziomu  skamieliny. 

Dalej  ku  pd.  już  w  samym  środku  wsi  oba  stoki  doliny  za- 
sunięte są  potężnie  rozwinictemi  gliniskami  aż  do  dna  potoku, 
w  którego  łożysku  widać  tylko  szutrowisko  trzeciorzędne,  wywle- 
czone wraz  z  piaskami  z  górnej  części  doliny. 

B.  Niż  nadbużański. 

Główny  dział  wodny  pomiędzy  Bugiem  a  Dniestrem,  prze- 
wijający się  krawędzią  podolskiego  płaskowyżu  i  Roztocza,  jest 
zarazem  granica  dwu  odmiennie  wykształconych  dzielnic  mapy 
lwowskiej:  południc wo-zachod niej,  która  obejmuje  cały  obszar  wy- 
żynowy  i  północno-wschodniej,  niżowej,  wciskaj  acejsię  za  dopły- 
wami Pełtwi  aż  pod  sam  grzbiet  tegoż  działu. 

Południowo-Zachodni  obszar  przeszliśmy  w  szczegółowym 
opisie,  obecnie  przystępujemy  do  bliższego  skreślenia  niżu.  Sto- 
sunki tak  w  rzeźbie,  nawodnieniu,  jakoteż  wykształceniu  straty- 
graficznem  sa  tu  zupełnie  odmienne.  Denudacya  lodnikowa,  z  któ- 
rej wyraźnymi  śladami  spotykaliśmy  się  na  krawędzi  i  wierzcho- 
winie tak  podolskiej  jak  Roztocza,  daleko  silniej  zaznaczyła  tu 
swe  działanie.  Skutkiem  bowiem  tej  denudacyi  pokrywa  trzecio- 
rzędna została  tu  doszczętnie  zniesiona,  a  natomiast  na  całym  tym 
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obszarze  ułożyły  się  potężne  masy  glin  dyluwialnych,  w  części 
także  piasków  i  żwirów,  z  pod  których  w  kilka  tylko  punktach 
przeziera  kreda  senońska,  wyraźniej  odsłonięta  tylko  na  ru- 
moszach. 

Przeciętne  wzniesienie  n.  p.  m.  całego  tego  obszaru  niżo- 
wego nie  dochodzi  tu  nigdzie  izohypsy  300  m.  Najwyższy  punkt 
znajduje  się  tu  na  rumoszach  pod  Kamicnopolem  (2^2  m),  naj- 
niższy za  Barszczowicami  na  Wielkiem  Błocie  (225  m). 

W  rzeźbie  tej  części  niżu  wpadają  w  oko  przedewszystkiem 
prawie  równoleżnikowo  przewijające  się  wały  ćz.  grzędy  glinowe, 
szerokie  na  2 — 3  km^  rozdzielone  równobieżnemi  dolinami  saśeiroko 
rozwartemi,  których  dnem  równera,  moczarowatem  przewija  się 
Pełtew  wraz  ze  swymi  dopływami.  Ponad  dnem  tych  dolin  s^  te 
wały  przeciętnie  około  50  w  wzniesione.  Wałów  tych  jest  teeść: 
kulikowski,  doroszowski,  grzędecki,  malechowski,  winnicki  i  czy- 
żykowski  i  tyleż  przedzielających  je  dolin,  do  których  należą: 
d.  kulikowska,  grzędecka,  grzybowicka  ( jaryszowska),  pełtewska, 
(barszczowicka),  winnicka  i  dmytrowicka.  Najszerszemi  dolinami  sa: 
grzybowicka  i  pełtewska.  Szerokość  tych  dolin  w  stosunku  do 
ilości  wody,  jaka  uprowadzają  potoki  niemi  spływające,  jest  nad- 
miernie wielka.  Doliny  te  nie  mogły  zatem  powstać  działaniem 
ich  wyżłobiajacem,  lecz  tylko  czynnością  wielkich  mas  wody,  wy- 
pływającej z  pod  przyczółka  lodów,  przewalających  się  poszarpana 
krawędzią  płaskowyżu  podolskiego  i  Roztocza  ku  Bugowemu  ni- 
żowi. Wielce  znamienną  jest  zgodność  w  kierunku  i  rzeźbie  szcze- 
gólnie trzech  dolin:  grzedeckiej,  grzybowickiej  i  pełtewskiej  (barsz- 
czowickiej).  Są  one  wszystkie  w  górnej  swej  części  tym  samym 
łukiem  ku  pnzd.  wycięte;  dalej  opuściwszy  krawtjdź  wyżyny  nagle 
się  rozszerzają,  a  następnie  znowu  się  zwężają,  co  z  wyjątkiem 
doliny  kulikowskiej  szczególnie  w  oko  wpada. 

Rozszerzenia  te  przedstawiają  się  jakoby  wygasłe  jeziora  po- 
lodnikowe,  po  których  obecnie  pozostały  tylko  moczary  i  torfowi- 
ska, a  gdzieniegdzie  odsepowe  piaski  i  żwiry,  jako  ostatnie  ślady 
ich  istnienia.  Nagłe  zwężenia,  przecinające  nieraz  w  poprzek  mię- 
dzyległe  wały,  jak  n.  p.  pod  Sieciechowem  dla  doliny  grzedeckiej, 
pod  Biłką  Szlachecka  dla  doliny  Winnickiej ,  a  w  Głuchowicach 
dla  kotliny  gańczarskiej  są  wyżłobieniami  później  utworzonemi, 
któremi  owe  polodnikowe  jeziora  się  odwodniały. 

Wał  kulikowski  rozpoczyna  się  od  Mierzwicy  pod 
Czerwonym  Kamieniem,  z  początku  wazki  (od  1*5 — 2  km)^  a  dalej 
już  pod  Zwertowem  nagle  rozszerzony,  a  najszerszy  na  samym 
wschodnim  rąbku  mapy  pomiędzy  Ceperowem  a  Kłodnem  (5 — 6  km). 
Cała  wierzchowina  tego  wału  jest  wzniesiona  na  40 — 50  m  ponad, 
dnem  doliny  potoku  kulikowskiego.  Najwyższe  punkty  przypadają 
bądź  na  krawędź ,  badż  na  środkowy  grzbiet  tego  wału   (Średnio 
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Pole  288  ira,  Batówka  289  m,  Brzezina  288  fit,  Zahajka  282  m, 
Kociirowa  Mogiła  289,^  Kniźpole  265  m).  Ku  północy  między 
Mierzwica.  a  Średiiiem  Polem  stoki  tego  wału  sa  nagle  ku  ruino- 
szowej  zatoce  żółkiewskiej  pochylone. 

Pod  Mierzwica ,  którędy  tor  kolejowy  i  droga  krajowa  sto- 
kiem tego  wata  się  obniża,  odsłaniają  się  z  pod  sinej  gliny  ru- 
mośśse  dyluwiąliie,  złożone  z  okruchów  litotamniowych  piaskowców 
trzeciorzędnych,  belemnitów  otoczonych  i  t.  p.  Rumosze  te  ciagna 
się  ćzamożieinnym  stokieiń  aż  po  Średnie  Pole,  gdzie  przechodzą 
w  coraz  grubsze  zwały  gliny  dyluwialnej.  Szczególnie  pięknie 
odkrywa  się  żwirowisko  dyluwialne  tuż  pod  Zabawą  o  kilkaset 
nietrów  ku  wd.  przy  drożyiice  wiodącej  od  Zabawy  na  Błonie 
poniżej  figiiry  przydrożnej.  Obok  żwiru  litotamniowego,  licznych 
ułomków,  otoczonych  belemnitów,  żwiru  kwarcowego  i  skrzemie- 
niałego  drzewa  ogładzonego  znajdują  się  tu  liczne  skamieliny  kre- 
dowe wypłófcane,  a  co  najważniejsza  okruchy  granitu  czerwonego. 
W  sinej  glinie  równorzędnej  owemu  żwirowisku  i  do  niego  przy- 
mieszisinej  napotykisija  się  znamienne  dla  tego  poziomu  dyluwial- 
nego  ślimaki:  Sttcctnea  oblonga  i  HeltT  hispida.  Nadto  zasługują 
tu  na  uwagę  batiatyckie  piaskowce  kwarcytowe  w  otoczakach 
zewsząd  dokładnie  ogładzonych,  rozrzucone  u  podnóża  tego  sa- 
mego stoku. 

Dalej  na  wd.  ku  Żółtańcom  i  Kłodnu  sama  tylko  glina  zaj- 
muje wiei*zchowinę  wału  kulikowskiego,  u  dołu  piaskowata,  sina, 
po  większej  części  uwarstwowana,  górą  pionowołupna,  nawiana, 
ółębokie  wądoły  jak  pod  Sośnina,  na  Iżyskich  Górach,  na  północ 
od  Remenowa,  Rudaniec  i  Ceperowa  wcinają  się  od  południa  popod 
grzbiet  tego  wału,  ale  nigdzie  nie  odsłaniają  kredy.  Gdzieniegdzie 
tylko  wytroczony  z  glinisk  pojedynczo  trafia  się  litotamniak  lub 
kwarcytowy  piaskowiec.  Wierzchnią  glebę  tworzy  przeważnie  żyzny 
czarnoziem;  przechodzący  na  stokach  wądołów  w  mniej  urodzajna 
glinkę.  I  w  tych  krótkich  wądołach  mających  kierunek  południ- 
kowy przebija  się  wyraziście  ta  sama  jak  wszędzie  panująca  asy- 
raetrya  stoków. 

Dolina  kulikowska  jest  najdłuższa  a  zarazem  naj- 
węższą doliną  na  całej  mapie  Lwowa.  Rozpoczyna  się  daleko  poza 
Zariidcami  dwoma  raniionami  pod  Ostrym  Garbem  i  Kłopocianką 
na  samym  grzbiecie  Roztocza  i  tu  jej  kierunek  jest  zdzdpn.-pdwdwd. 
Od  ZiEirudziec  zawraca  się  ku  pnwdwd. ,  a  od  Kosciejowa ,  gdzie 
łączy  się  z  szeroko  rozwartą  boczna  doliną  zaguniieniecką,  trzyma 
się  już  głównie  wd.  kierunku.  Potok  przewijający  się  ta  dolina 
mimo  licznych  ale  nikłych  dopływów  tak  z  Roztocza  jak  z  wału 
kulikowskiego  i  doroszowskiego  jest  mało  zasobny  w  wodę.  Dno 
tej  doliny  jest  równe,  moczarowate,  a  stoki  łagodnie  obustronnie 
wnoszą  się  ku  wierzchowinie  obu  wałów. 
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Poi  napływowa  glina  ezamoziemna  i  torfiasta  WYtraezaja  się 
gdzirniegdide.  wypłókane  ze  żwirowisk  dylnwialnych  bryłki  dro- 
bnolitoUmniowfgo  wapienia,  jak  n.  p.  w  samym  Kalikowie,  Ra- 
dańcach.  nagromadzone  jednak  w  większej  ilości  występaja  dopiero 
w  Udnowie  wraz  z  żwirem  starokrystaiieznym 

O  tvch  żwirach  wvkrvtvch  w  r.  1893  umieściłem  w  Eos- 
mesie  'str.  335  V'  naMępnjacy  zapisek:  .0  4'bkm  poniżej  (na  wd.> 
Kulikowa  zatrzymałem  się  w  Udnowie.  Po  prawym  brzega  potoku 
kulikowskiego,  który  ta  dawniej  tworzył  staw  znaczniejszy,  opo- 
dal cerkwi,  a  niedaleko  samego  dwom,  pod  cienką  pokrywą  na- 
pływowej ziemi  w  samem  dnie  doliny,  odsłaniają  się  piaski  ze  żwi- 
rami lodnikowymi,  zupełnie  takimi  samymi  jak  na  mmoszacłi  za- 
baw^kich.  Żwir  ten  odkryty  na  przestrzeni  kilkudziesięciu  m- 
dwór  udnowski  eksploatuje  i  przesiewa  sortownikiem  na  piasek. 
W  nieprzesianem  żwirowisku  został  tylko  gruby  materyał,  w  któ- 
rym obok  tych  samych  składników  jak  na  rumoszacJi  kulikow- 
skich  ^pod  Zabawa)  znalazłem  licznie  przymieszane  okruchy  gra- 
n:tu  czerwonego,  dochodzące  przeszło  1  cm  średnicy,  a  pomiędzy 
nimi  większy  ułomek  gnajsu  czerwonego  na  3  cm  długi.^ 

Jiłż  wówczas  na  tern  samem  miejscu  zaznaczyłem,  że  „żwi- 
rowiska te  są  materyałem  morenowym «  złożonym  bądź  z  mniej- 
szych bądź  z  większych  okruchów  tak  miejscowych  jak  zamiej- 
scowych skał,  a  rozprowadzonych  przez  strumienie,  krążące  pod 
dawniejsza  pokrywa  lodową". 

Wał  doroszowski,  równobieżny  z  kulikowskim ,  roz- 
poczyna się  na  Czarnym  Łęgu  u  podnóża  spłaszczającego  się  Roz- 
tocza. Jest  on  najwęższy  pomiędzy  Zaszkowem  a  Zarudcami  tudzież 
porni<;dzy  Jaryczoweni  a  Ceperowem,  a  najszerszy  pomiędzy  Za- 
pytowem  a  Remenowem.  Rzeźba  te;^o  wału  jest  prawie  zupełnie 
taka  ^$ama.  jak  kuiikowskiego.  Najwyższe  jego  wzniesienia  ważą 
się  pomiędzy  260 — 2K5  w,  prawie  pomiędzy  temi  samemi  izohyp- 
sami  jak  na  wale  kulikowskim.  Wał  ten  pomiędzy  Doroszowem 
a  Wisłobokami  odcina  się  od  moczarowatej  doliny  grzędeckiej 
nadzwyczaj  regularnym  brzegiem  prostolinijnym ,  a  poza  Wisło- 
bokami  biczy  się  z  następnym  wałem  grzędeckim,  przedzielony 
od  niego  płytkim,  ukośnie  poprzecznym  wądołem,  którym  potoczek 
Kapiflówka  ku  dolinie  kulikowskiej  spływa.  Z  narzutowych  gła- 
zów z  rzadka  trafiają  się  na  wierzchowinie  tego  wału  bryłki  lito- 
tamuiowego  wapienia,  jak  n.  p.  na  polach  koszelowskich  i  stro- 
nintvńskieh. 

Dolina  grzędecka,  w  górnej  swej  części  zwana  do- 
lina r^kitniańską,    należy    wyłącznie    do    Roztocza   aż  po  przełom 

')  M.  Ł.  Przyczynek  do  geologii  okolic  Lwowa.  I.  Starokrysctalicsne  żwiry 
w  Udnowie.  Kosmos  XV (U.  1893. 
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w  Borkach  Dominiluińskich,  gdzie  ostrera  kolftnem  zwraca  się  na- 
przód ku  pnwd.,  a  następnie  od  Zawadowa  ku  pełnemu  wd. 
W  Zawadowie  też  nagle  rozszerza  się  w  podłużna  kotlinę  aż  pi> 
Btroniatyńsko-wisłobocka  zatokę.  Mimo  że  ta  dolina  znacznie  jest 
krótsza  od  malechowskiej ,  szerokość  jej  2 — 4  razy  jest  większą* 
Ma  ona  wybitny  typ  jeziora  polodnikowego,  z  którego  wody  po- 
czątkowo mogły  się  przelewać  wązkim  przełomem  Kąpielówki  za 
Obydrą  ku  dolinie  kulikowskiej,  a  później  dopiero  przerżnęły  się 
wałem  grzędeckim  w  Sieciechowie,  uchodząc  do  grzybowicko* 
jaryczowskiego  zbiornika.  Dno  całej  tej  okolicy  jest  także  równo- 
moczarowate,  poprzecinane  odwodniającymi  przekopami. 

Wał  grzędecki,  poczynający  się  między  Grzęda  a  Wulką 
Haroulecka  u  podnóża  Roztocza,  jest  zarazem  najwęższym  pasem 
dyluwialnym,  pod  Sieciechowem  zaledwie  na  pół  kilometra  szero- 
kim. W  dalszym  swym  przebiegu  łączy  się  z  wałem  doroszowskim^ 
od  którego  przedziela  go  wąziutka  dolinka  Kąpielówki.  W  tern 
też  miejscu  szerokość  tego  wału  jest  największą,  bo  dochodzi  3  km 
(pomiędzy  Jaryczowem  a  Kukizowem). 

Cała  wierzchowina  tego  wału  wogólności  ma  ten  sam  cha- 
rakter jak  wału  kulikowskirgo  i  doroszowskiego.  Potężne  zwały 
gliny  u  góry  nawianej,  u  dołu  piaskowatej  i  uwarstwowanej,  tworzą 
ten  wał  wzniesiony  tylko  20 — 30  iw  ponad  dnem  obustronnych 
dolin.  Najwyższym  punktem  tego  pasemka  jest  Grzędna  Góra, 
wzniesiona  do  277  m,  przecięta  od  pd.  strony  głębokim  wkrojem, 
którym  wrzyna  się  droga  krajowa  na  wierzchowinę  wału. 

Pomiędzy  punktem  270  m,  a  Sieciechowem  (254  m)  przewagę 
mają  piaskowate  gliny,  z  których  piasek  wymulony  zalega  podnóże 
wału.  Także  dno  potoku  zajmują  piaski  z  dolnych  warstw  gliny 
wymyte.  Przełom  w  Sieciechowie  jest  krótką,  a  wazką  dolinką 
UKośnie  poprzeczną,  z  typowo  asymetrycznymi  stokami.  Stok 
wschodni  nagle  wzniesiony  do  równowyżnej  270  m  jest  przeważnie 
lesisty.  Pi*zy  drodze  do  Podlisek  tuż  za  mostem  odsłania  się  kreda 
wyraźnie  uwarstwowana,  mocno  ilasta,  zielonawo-szara,  w  której 
następujące  zebrałem  skamieliny  : 

B^lemnitella  mucronata  Schloth. 
BaciUiles  Knornanus  Desm. 
Astarte  similia  Mtinst. 
Inoceramus  sp. 
Pecten  sp. 

Serpula  quadrangtdaris  Roem. 
Terebratula  camea  Sow. 
Scyphia  sp. 
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Poniżej  dworskiego  lasu  po  stronie  półnoonej  wała  wystę- 
pują znowu  piaski  z  i)łytkich  wądołów  wymulone.  GKSra  iiłoźjła 
się  glina,  tworząca  urodzajne  podglebie  całej  wierzchowiny  aż  po 
Jaryczów  i  Ceperów.  Gdzieniegdzie  leżą  tu  rozrzucone  otoczaki 
wapienia  litotamniowego. 

Podliski  Małe.  Większa  zerwa  gliny  dyluwialnej  do 
6  m  wysoka  znajduje  się  na  pd.  stoku  wału  w  samych  Podliskach 
tuź  przed  dworem.  W  większej  części  tej  zerwy  uioźyła  się  glina 
nawiana,  tworząca  w  tem  miejscu  stosunkowo  cienką  pokrywę  na 
dyluwialnych  piaskach  u  warstwo  wany  eh,  naprzemian  rdzawych  i  bia- 
ławych, ze  smugami  okruchów  kredowych,  litotamniowych  i  pokruszo- 
nych ślimaków  dyluwialnych.  Ułożenie  faliste  tych  piasków  dowodzi 
peryodycznego  pradowania  wód  lodni- 
kowych  przed  ułożeniem  się  gliny  na- 
wianej. Przypomina  to  podobne  ukła-  I 
danie  się  piasków  dyluwialnych  w  pól-  ( 
nocnej  części  niżu  nadhużańskiego  n.  p,  j^ 
w  Sokalskiem. 

Od  Podlisek  Małych  wał  grzędę-  ~. 
<5ki  ma  tę  sama  budowę  i  te  same  gli-  ^ 
ny  przechodzące  w  czarnoziemna  glebę 

tworzą  jego  wierzchowinę  lekko  w  wą-  '  ^  <s2^S^^a^ 

doły  pofalowana.    U  podnóża  południo-  **^  •    - 

wych  stoków,  odciętych  zazwyczaj  ostro 

od    moczarowatej    doliny    grzybowicko-  35.  Podliski.  o)  Glina  nie- 

jaryczowskiej ,    zabudował  się  Zapytów         uwarstwowana.  6)Glina 

i  Jaryczów    Stary    również   jeszcze   na  uwarstwowana. 

glinach. 

Dolina  grzybowick  o-j  aryczowska  poczyna  się 
w  Brzuchowicach  równolegle  do  grzędeckiej  wygiętym  łukiem 
i  również,  jak  tamta  od  Zawadowa,  tak  ta  od  Hamulca  i  Grzy- 
bowie Małych  nagle  się  rozszerza  z  rzeźbą  prawie  zupełnie  ta 
sama.  Jest  ona  jednakże  więcej  niż  dwa  razy,  a  miejscami  nawet 
prawie  trzy  razy  szerszą  od  grzędeckiej.  jK.u  wd.  pod  Jaryczo- 
wem  się  zwęża,  ale  ku  tej  stronie  jest  zupełnie  otwarta. 

Dolina  ta  przedstawia  się  również  jako  zagłębie  polodnikowe, 
jako  dno  wygasłego  jeziora  lodnikowego,  zamkniętego  oboma  wa- 
łami, grzędeckim  i  malechowskim.  Doliny  te  są  właściwie  długiemi 
zatokami  niżowemi,  wciskającemi  się  za  dopływami  Pełtwi  aż  po- 
pod Roztocze  i  płaskowyż  podolski.  Taką  typową  doliną  niżową 
jest  dolina  grzybowicko-jaryczowska.  Dno  jej  na  wskroś  równe 
od  samego  Hamulca  aż  po  Jaryczów  wypełniają  starsze  (dylu- 
wialne)  i  młodsze  (alhiwialne)  namuły  z  torfowiskami  silnie  rozwi- 
niętemi  nieraz  o  miąższości,  dochodzącej  4  — 6»w.  Przed  laty  roz- 
legały się  tu  nieprzebyte  moczary,  których  wytworami  sa  właśnie 
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owe  torfowiska,  obecnie  eksploatowane.  Dziś  jest  całe  dno  doliny 
od  Grzybowie  Małych  aż  poza  Jaryczów  samym  srodkieni  prze- 
cięte głównym  przekopem  ^Kanałem  rządowym",  który  wraz  z  licz- 
nymi pi*zekoparai  poprzecznymi  służy  do  odwodniania  całej  tej 
doliny.  Południowym  brzegiem  tej  doliny  od  Grzybowie  Małych 
aż  po  Żydatycze  przewija  się  Stara  Rzeka,  odwrócona  tu  przeko- 
pem do  kanału  rządowego.  Północnym  zas  brzegiem  od  Siecie- 
chowa popod  Podliski  Małe  i  Zapytów  płynie  ^Młynówka",  której 
jedno  ramię  ^Pikułówka"  wpada  na  „Błotach  za  Lasem"  do  Starej 
Rzeki  (232  m),  drugie  zaś  ramię  Młynówka  do  stawu  na  Mako- 
wińcu  pod  Jaryczowem  Starym. 

Ma  szczególniejsza  nwagę  zasługują  piaski  dyluwialne,  po- 
czynające się  na  południowym  brzegu  doliny  grzybowicko-jary- 
czowskiej  już  w  Dublanach,  skąd  ważkim  rąbkiem  ciągną  się 
wzdłuż  podnóża  wału  malechowskiego  na  Żydatycze  aż  do  Jary- 
czowa.  Poza  Zapytowem  dno  doliny  aż  po  Jaryczów  zajmują  prze- 
walanie same  tylko  piaski.  Te  same  piaski  rozciągają  się  od  Za- 
stawia i  folwarków  miejskich  ku  Chałupkom  (235  m),  gdzie  za- 
razem wał  malecbowski  najwięcej  się  obniżył  i  stąd  przechodzą 
w  niżową  dolinę  pełtewską  (barszczowicka).  Sa  to  już  typowe  piaski 
niżowe,  pokryte  bądź  czystą  sośniną  bądź  lasem  mieszanym,  w  któ- 
rym sosna  główną  odgrywa  rolę. 

Denudacyjnemi  resztkami  pośród  doliny  grzybowicko-jary- 
czowskiej  są  dwa  garby  odosobnione^  na  kilkanaście  metrów  ponad 
dnem  doliny  wzniesione.  Na  jednym  z  nich  zabudowała  się  część 
Jaryczowa  Starego,  na  drugim  zaś  większym  Jaryczów  Nowy. 
Oba  te  garby  leżą  ukośnie  do  osi  doliny  i  są  niejako  naturalną 
tamą  poprzeczną,  przerwaną  w  trzech  miejscach.  Najszersza  przerwa, 
zaledwie  na  5Ó0m  szeroka,  znajduje  się  pomiędzy  Jaryczowem 
Kowym  a  folwarkami  miejskimi. 

Z  narzutowych  głazów  wzdłuż  całej  tej  doliny  spotykałen^ 
tylko  otoczaki  drobne  wapienia  litotamniowego.  Baczniejszą  uwagę 
zwrócićby  należało  na  napływy  szczególnie  starsze,  zajmujące  dno 
tej  doliny,  szczególnie  na  pokłady  torfowisk  sięgające  okresu  dy- 
lu wiajnego.  Dziś  w  braku  głębszych  wkopów  nie  da  się  nic  sta- 
nowczego o  ich  wieku  orzec. 

Wał  malecbowski,  czwarty  z  rzędu,  poczyna  się  sze- 
roką nasadą  (do  5  hm)  pomiędzy  Zboiskami  a  Grzybowicami  Wiel- 
kierai,  następnie  zwolna  ku  Barszczo wicom  się  zwęża,  ale  jeszcze 
w  najwęższem  miejscu  ma  do  3&m  szerokości;  poza  Barszczowi- 
cami  zaś  przy  Chałupkach  obniża  się  w  szeroki  przełom,  którym 
to  przecłunęły  się  piaski  między  Kopaniem  a  Chałupkami  ku  do- 
linie pełtewskiej.  Dalszem  przedłużeniem  tego  wału  począwszy  od 
Kopania  jest  pasemko  nizkie,  ale  dość  ostro  tak  od  jaryczowskiej 
jak  pełtcwsfciej  doliny  odcięte,  kończące  się  przed  Zadwórzem  (już 
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na  mApi^  bG»k:f;)  .  Samem  podnóżem  jotiimoweęo  zboezm  tego 
w^łi  Toibadfjiriij  si^  rzędf:m  'leady:  Zł»iska,  Laszki  llurowane. 
•Sroki,  ynsy,  Pik-iłowice  i  Baraezowicie. 

Najw%ższ^  punkty  przypt^^iają  na  ras  teeo  wmła  arraniczacy 
z  HrfttfArzem  ZhKil.-ka  2>*2  m.  po-i  Zap*i5tem  2>*3  m  .  dalej  ka  wd. 
7Ji  obr.iiającym  się  nazicm^rm  wierzchowiry  jego  «pada  wysokość 
nd  270  «i  Za  Kaoka  .  269  m  za  gt-acrńcem.  267  r  Gaj  Wy- 
^od^;.  256  wi    Kopanie  . 

K/rżba  i  badowa  t^o  wała  je$t  zapdnie  analogiczną  z  po- 
prz^driimi.  Naziom  |>;70  ie$t  lekko  zafalowany  wądołarui .  otwie- 
rającymi «ic  tak  ka  p*'Jno«-'nemu  jak  p>ładniowemo  zboczu.  Nigdzie 
t'i  nie  widać  głębszych  wk rojów  w  glinie,  która  ta  tworzy  wszę- 
dzie; na  nim  grabą  poknwę.  W  jednem  tylko  miejsca  na  wd.  od 
^y  da  tycz  poniżej  punkta  2r>3  m  odsłania  się  kreda  przy  źródłowi- 
ftkach  nikłego  dopływa  Starej  Rzeki. 

Znaczniejsze  odkrywki  kredy  występują  dopiero  na  samej 
krawędzi  Koztocza  pomiędzy  Zbciskami  a  Grzybowicami  w  tym 
właśnie  pa!4i.e.  gdzie  szeroką  zasadą  do  podnóża  tegoi  Roztocza 
wał  malecłiowBki  przypiera.  W  rzeźbie  tego  pasa  zasłagaja  na 
hzczególnieJHzą  uwagę:  dolinka  potoku  dnblańskiego  i  kotłinowate 
zagłębie  ^Perekoty*.  Dolinka  potoku  dublańskiego.  poczynającego 
>iię  w  Grzybów  i  cach  Wielkich  ^pod  Czarna  Górą),  równoległa  do 
trzonu  wału  malechow&kie^o,  odcina  od  niego  wazką  grzędę  grzy- 
bowicka  aż  po  Dublany.  Erozyjna  kotlina  „Perckoty"  zarysu  pod- 
ług/nie owahłego  z  osia  skierowana  od  pnzd.  ku  pdwd.  ma  dno 
r/iwne  inoczarowate,  wiosenna  lub  jesienną  porą  zalane  wodą. 
Kotlinę  tę  przecina  droga  krajowa,  podnosząca  się  ku  Zagumiea- 
koni.  Na  pd.  brzegu  tylko  pod  f*amym  Malechowem  jest  ta  ei^o- 
zyjna  zaklęsłość  przerwana  i  tedy  to  przekopem  spływa  nadmiar 
wody  do  potoku  malechow.sk iego.  Perekoty  sa  również  wybitnym 
przykładem  wygasłego  jeziorka  polodnikowego.  Przypominają  ooe 
nani  |>odobne  wkl<;słości  erozyjne  u  podnóża  całej  północnej  kra- 
wędzi  f)łH8kowyżu  podolskiego. 

Dolina  p  e  1 1  e  w  s  k  a,  z  rzędu  piata  i  najszersza  z  niżo- 
wycli  dolin,  poczyna  się  na  granicy  płaskowyżu  podolskiego  i  Roz- 
tocza również  łukowato  wygięta  zatoka  lwowską.  Długość  jej  aż 
do  wd.  krai^ca  mapy  lwowskiej  wynosi  zwyż  20  km ,  szerokość 
prz^-cigtna  25  km,  \V  najszerszeni  miejscu  pomiędzy  Mikłaszowem 
a  Pikułowicami  szerokość  jej  wynosi  3*5  km.  Dnem  jej  moczaro- 
wat<;m,  przeważnie  równem  przewija  się  strumień  Pełtew,  utwo- 
rzc;ny  z  walnie jszych  do[)ływów  południowo-wschodnich  (Pasie- 
c/łinka ,  /(dazówka)  i  południowych  stoków  (Peltę w  wulecka) 
zatoki  lwowskiej.  Poza  ohn;bem  miasta  Lwowa  na  błoniu  zamar- 
Htynowakiem  przyjmuje  Pełtew  jeszcze  znaczne  dopływy  z  Klepa- 
rowa  i  llołoska,  poza  Zamarstynowem  zwraca   się   stąd  na  pełny 
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wschód  (od  Blichu  255  m),  przewija  się  leniwie  błotami  popod 
Fresnelówką  (Na  brzegach  241  m),  poza  Dtjbiną  wykri;ea  się  ku 
Srokom,  zbliża  się  do  południowego  stoku  wału  malechowskiego, 
płynie  wprost  na  Kamienopol,  popod  Prusy,  Pikułowice  i  Barsz- 
<;zowice  zapadłymi  moczarami  blizko  toru  kolejowego,  okniża 
„Wielkie  Błoto**,  a  wreszcie  przy  punkcie  225  m  opuszcza  mapę 
Lwowa. 

Zatoka  lwowska  jest  częścią  doliny  pełtewskiej  głęboko  wkro- 
jonej  pomiędzy  Roztocze  a  ostatnią  wypustkę  krawędzi  podolskiej, 
przyladkowato  zakończonej  Wysokim  Zanikiem.  Dno  tej  zatoki 
zajmuje  samo  miasto,  zabudowane  także  po  jej  stokach  aż  do  sa- 
mej prawic  wierzchowiny  tak  płaskowyżu  jak  Roztocza.  Naziom 
dna  tej  zatoki  tylko  blizko  łożyska  Pełtwi  i  jej  dopływów  jest 
równym,  ku  stokom  jednak  prędzej  lub  wohiiej  się  podnosi.  Ani 
śródmieście,  ani  żadna  z  dzielnic  nie  zabudowały  się  zupełnie  na 
równinie.  W  śródmieściu  i  przyległych  dzielnicach  tylko  niektóre 
ulice  równego  trzymają  się  naziomu,  jak  n.  p.  phic  Halicki,  Cho- 
raszczyzna;  ul.  Zyblikiewicza,  Zielona,  Kochanowskiego,  plac  Ma- 
ryacki,  ul.  Hetmańska,  Akademicka;  w  części  swej  dolnej:  ulica 
iSykstuska,  dalej  ul.  3-go  Maja,  Jagiellońska,  Teatralna,  ul.  sw. 
Anny,  Słoneczna  i  t.  d.  Sam  zaś  rynek  tylko  w  zachodniej  części 
leży  na  równinie,  we  wschodniej  zaś  ku  dominikańskiemu  kościo- 
łowi i  wołoskiej  cerkwi  już  o  kilka  metrów  wyżej  jest  położony. 
Wysokość  dna  tej  zatoki  w  obrębie  samego  śródmieścia  waży  się 
pomiędzy  270 — 280 wi. 

W  rzeźbie  stoków  doliny  lwowskiej  panuje  to  samo  ogólne 
prawo  asymetryi  (nierównoboczności)  jak  w  dobnie  brzuchowickiej 
i  zawadowskiej.  Prawe  stoki  nagle  się  podnoszą  ku  wierzchowinie 
Wysokiego  Zamku  i  Piaskowej  Góry,  gdy  tymczasem  lewe  i?toki 
ku  przedmieściu  gródeckiemu  i  janowskiemu  lekko  sa  wzniesione. 
Widać  to  dokładnie  na  przekroju  poprzecznym  do  osi  doliny  w  kie- 
runku ul.  Sykstuskiej,  Mickiewicza  lub  Gródeckiej  z  jodnej, 
a  w  kierunku  n.  p.  ul.  Teatyńskiej,  a  w  części  Kurkowej  z  dru- 
giej strony.  Asymetrya  ta  jest  zarazem  jednym  z  głównych  do- 
wodów powstania  zatoki  lwowskiej  w  okresie  dyluwialnym.  Z  ta 
asymetrya  w  ścisłym  jest  związku  ułożenie  się  glin  dyluwialnych  po 
lewem  zboczu,  sięgających  aż  do  dna  tejże  zatoki  (n.  p.  przy 
ul.  8-go  Maja  pod  hotelem  Imperial),  gdy  tymczasem  całe  za- 
chodnie i  południowe  zbocze  Wysokiego  Zamku.  Piaskowej  Góry. 
Lonszanówki  aż  po  Łyczakowską  rogatkę  i  Cetnerówkę  po  większej 
części  jest  zupełnie  wolne  od  tejże  pokrywy.  Asymetrya  ta  wystę- 
puje także  w  pomniejszych  dolinkach  wkrojonych  od  zatoki  lwow- 
skiej w  wierzchowinę  płaskowyżu,  opasującego  ja  od  pdwd.  i  pdzd. 

Poza  torem  kolejowym  pomiędzy  rogatka  Kleparowska  a  Pod- 
zamczem rozszerza  się  dolina  Pełtwi  w  stronę  Kleparowa,  Hołoska 
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Małego  i  Wielkiego,  zabudowanych  na  zachodnim  jej  brzegu 
i  wdzierają  się  doliną  Kleparowska  za  potokiem  tej  nazwy  tadzieź 
parowem  Hołoska  Wielkiego  głęboko  w  wyżynę  Roztocza. 

Pomiędzy  Hołoskiem  Matem  a  Zamarstynowem  dno  doliny 
peltewskiej  jest  zabagnione  ze  słabo  rozwiniętymi  pokładami  turiu, 
dawniej  ta  eksploatowanego.  Dalej  ku  pnwd.  naprzeciw  ujścia  pa- 
rowu Hołoska  wznosi  się  na  kilkanaście  metrów  ponad  dnem  doliny 
garb  kredowy,  przykryty  żwirowiskiem  dyluwialnem,  na  którym 
zabudowała  się  część  północna  2^marstynowa ,  gdy  tymczasem 
część  południowa  tej  wsi  oddzielona  błoniem  leży  ponad  sam;^ 
Pełtwią  i  łączy  się  już  z  przedmieściem  Zółkiewskiem,  okalająceni 
od  północy  podnóże  Wysokiego  Zamku  (Podzamcze,  Paparówkn, 
Kisielka). 

Czarnoziem  niżowy  wzdłuż  podnóża  Wysokiego  Zamku,  I^a- 
skowe)  Góry,  zniesieńskiej  wyżyny  (Zniesienie)  aż  do  Krzywczyc 
przechodzi  w  rumosz  kredowy,  poprzerywany  smugami  piasków, 
wymytych  z  tych  wzgórzy.  U  podnóża  tego  biją  nieliczne  źródła, 
z  których  wytworzone  potoczki  po  krótkim  przebiegu  przelewają 
się  błotami  do  Pełtwi  albo  zanikają  jeszcze  u  podnóża    krawędzi. 

Na  północ  od  Krzywczyc  poza  torem  kolejowym  wznosi  się 
na  Łęgach  (264  m)  drugi  garb  dyluwialny  na  kilkanaście  metrów 
ponad  dnem  doliny,  utworzony  z  piasków  i  gliny  piaskowatej 
z  licznie  rozrzuconymi  otoczakami  trzeciorzędnymi.  Popod  ten  gai'b 
wrzyna  się  rumoszami  tor  kolejowy,  który  dalej  za  Krzywczy- 
cami  aż  do  Podborzec  przewija  się  samym  rąbkiem  południowym 
pełtewdkiej  doliny  a  podnóżem  północnera  wału  dyluwialnego^ 
ciągnącego  się  od  Krzywczyc  (Tabory)  ku  Lesienicom,  Podborcoin, 
Mikłaszowu,  Biłce  Królewskiej  i  Zuchorzycom. 


36.  Kamieniopolskie  wzgórza,  a)  Żwirowisko  dyluwialne. 
b)  Narzutowe  głazy  trzeciorzędne,  e)  Kreda  (opoka). 

Kamień  opol,  Podborce.  Pomiędzy  Prusami  a  Pod- 
borcttiui  zmienia  się  nagle  fizyognomia  doliny  [)ełtewskiej.  Z  pośród 
równiny  niżowej  wynurza  się  grupa  wzgórzy  kredowych.  Stoki 
ich  zwrócone  ku  pnzd.  sa  stosownie  do  panującej  asymetryi  bardziej 
spadziste  niż  ku  pdwd.  Wierzchowina  ich  jest  prawie  aż  do  podnóża 
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rumoszową  z  wyjątkiem  zachodniego  stoka  kamienopolBkich  wzgórzy, 
gdzie  ułożyły  się  piaski  wraz  ze  żwirowiskiem  dyluwialnem.  Wzgó- 
rza te  zachowały  się  jeszcze  z  epoki  lodnikowej,  jako  resztki  de* 
nadacyjne,  podobnie  jak  nizkie  garby  na  Zamarstynowie  i  pod 
Krzywczycami,  ale  znacznie  wyżej,  bo  na  40 — 50  m  ponad  dnem 
doliny  wzniesione.  Tworzą  one  tutaj  podobnie  jak  jaryczowskie 
garby  poprzeczną  tamę,  przerwana  już  w  okresie  lodowym  silnymi 
prądami  wód  lodnikowych.  Północną  przerwą,  zaledwie  na  kilometr 
szeroką,  pomiędzy  Eamienopolem  a  Prusami  przewija  się  obecnie 
Pełtew. 

Jnż  poza  laskiem  ^ Dębiną^  (242  m),  zajmującym  niewielki 
obszar  zabagniony  prawie  w  środku  doliny  przed  owemi  wzgórzami^ 
rozpościerają  się  piaski  żółtawe,  torfiaste,  które,  im  bliżej  drożynki 
wiodącej  z  Lesienic  do  Kamienopola,  tern  większa  mają  przewagę. 
Równocześnie  na  tych  piaskach  coraz  liczniej  pojawiają  się  oto- 
czone okruchy  litotamniowego  wapienia,  bryłki  krzemienia  czar- 
nego, kolce  jeżowców  kredowych,  okruchy  inoceramów  i  otoczo- 
nych ułomków  belemnitowych ,  tworzące  żwirowisko  dyluwialne. 
Te  same  piaski  ^)  pod  samym  Eamienopolem  (na  pdzd.)  od  dworu 
zawierają  tuż  przy  drodze  ogromne  głazy  wapienia  h*totamniowego, 
dochodzące  nieraz  metrowej  objętości,  działaniem  wód  dyluwial- 
nych  gładko  otoczone.  Są  to  narzutowe  głazy  miejscowego  pocho- 
dzenia, tworzące  tuż  u  zachodniego  podnóża  kamienopolskich  wzgó- 
rzy  denną  morenę.  Samą  wierzchowinę  i  stoki  tak  południowe  jak 
wschodnie  tych  wzgórzy  zajmuje  tylko  rumosz  kredowy,  tworzący 
charakterystyczny  czarnoziem,  przepełniony  okruchami  litotamniów, 
ułomkami  bardzo  licznych  belemnitów,  opłókanych  lub  powyżera- 
nych,  zwykle  wzdłuż  przepołowionych,  tudzież  skorupek  inocera- 
mowych. 

Nadto  w  rozpłukanej  kredzie  pod  czarnoziemem  rumoszowym 
tkwią  tak  na  samym  wierzchołku  tych  wzgórzy,  jak  po  ich  sto* 
kach,  litotamniowe  głazy  nieraz  metrowej  objętości,  ale  nie  tworzące 
tu  nigdzie  ciągłej,  nie  wy  ruszonej  warstwy.  Są  one  tu  na  drugo- 
rzędnem  złożysku  ^,  przepłukane  i  przesunięte  wodami  dyluwial- 
nemi,  podobnie  jak  głazy  kwarcytowe  w  Batiatyczach  i  pod  Ka- 
mionka Strumiłowa.  Większe  głazy  sa  tu  już  powybierane,  czego 


^)  Dr.  E.  Tietze  uważa  bZędnie  te  piaski  za  .recente  Flugsande,  durch 
welche  dna  Moor  iiberlagert  wurde**  (str.  1.  c.  41).  O  żwirowiskach  i  otoczakach 
litotamniowych  nic  nie  wnpomina  ani  też  nie  zastanawia  się  nad  stosunkiem 
tjch  piasków  do  wzgórzy  kamieniopolskich. 

*)  Dr.  £.  Tietze  zupełnie  błędnie  zapatruje  się  na  te  zlożyska,  upatrując 
w  nich  resztkę  pokrywy  trzeciorzędnej  w  pierwotnem  swem  położeniu  zachowaną : 
^Solche  Spuren  von  Tertiar  nUrdlich  vom  Plateaurande  sind  dann  deutlich 
und  unzweifellhaft  noch  in  der  Gegend  von  Kamienopol  vorhanden  (!)**  i  t.  d.  (1.  c. 
sir.  40), 
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od  strony  prawej.  W  Błłee  Elrólewskiej  opuszcza  Białka  wał  win- 
Dicko-gliniański,  a  ujęta  dalej  przekopami  na  ^Wielkiem  Błocie  c 
przy  punkcie  225  m  do  Pełtwi  wpada.  Przed  zregulowaniem  ucho- 
dziła Białka  prawie  pod  katem  proBtym  do  Pełtwi,  skutkiem  czego 
łatwo  wzbierały  wody  W  czasie  roztopów  wiosennych  łub  długo- 
trwałych deszczów  letnich  i  zalewały  znaczny  obszar  doliny  po- 
mi^zy  Biłką  a  Barszczowicami. 

Poza  yyWielkiem  Błotem '^  na  wd.  od  Bar^zczowic  zabagnione 
dno  dotiny  zajmują  piaski^),  rozpościerające  się  tak  przy  tor//e 
kolejowym,  jakoteż  dalej  na  północ  ku  Chałupkom,  gdzie  łącza 
«ię  t  (ńaskami  doliny  jaryczowskiej.  Za  tymi  piaskami  wdarła  się 
aosna^  wchodząca  w  skład  tutejszych  lasów  mieszanych  ku  Poło- 
nioom  (już  na  mapie  buskiej). 

Zadnia  z  dolin  powyżej  opisanych  nie  zasługuje  tyle  na  uwagę 
ile  półfeeitska,  posiadająca  wszelkie  znamiona  niżu  zapadłego.  Do- 
lina ta  przedstawia  się  nam  jako  dno  dyluwialnego  jeziora,  wy- 
tworzonego działaniem  lodnika,  przesuwaji|ceg()  się  przez  grzbiet 
Roztocza  ku  zatoce  lwowskiej  i  zamarstynowskim  błotom.  Dziś 
jMżeze  podczas  roztopów  wiosennych  dno  tej  doliny  na  znaczniej- 
szych obszarach  zajmują  szeroko  rozlane  wody,  które  przy  słabym 
odpływie  całymi  stoją  tygodniami,  a  w  czasie  deszczów  święto- 
jańskich często  niweczą  sianokosy.  O  ile  potężniejszem  musiało 
hj6  działanfie  łodników  i  wód  dyluwialnych,  które  w  żwirach,  oto- 
czakach i  piaskach  wówczas  naniesionych  pozostawiły  niezatarte 
ibidy,   a  którym  również  i  rumosze   zawdzięczają  swe   powitanie. 

Wał  winnicko-gliniański  przypiera  do  krawędzi 
płaskowyżu  pomiędzy  Krzywozycami  a  Winni  kami  przeszło  na 
i  km  szeroka  podstawa,  utworzona  z  potężnych  zwałów  gliny  dy- 
luwiałnej,  w  która  głębokimi  wąwozami  (jak  n.  p.  na  Taborach 
pod  Krzywczycami,  na  Przenadzie  pomiędzy  Lesienicami  a  Win- 
nikami)  wcinają  się  drogi  polne.  Wysokość  tego  wału  u  samego 
podnóża  Czartowskiej  Skały  waży  się  pomiędzy  280  a  800  m,  dalej 
ku  wd.  coraz  więcej,  ale  zwolna  się  obniża  (280  a  260  m).  Wierz- 
chowina tego  wału  podobnie  jak  poprzednich  ma  naziom  lekko 
zafalowany  w  wądoły  o  dnie  moczarowatem ,  którymi  leniwie 
sączą  wody  zaskónie.  Gdzieniegdzie  na  tej  wierzchowinie,  jak 
B.  p.  pomiędzy  Winnikami  a  Podbereżcami  występują  śródpolne 
jeziorka,  rzadko  zupełnie  wysychające.  Gleba  tu  przeważnie  czarno- 
zieikina,    Iłusta,    przypominająca    podolską,    szczególnie    pomiędzy 


*)  Piaski  te  znowu  mylnie  pojmuje  Dr.  E.  Tietze,  jako  resztki  pokrywy 
trzeciorzędnej,  zachowanej  pomiędzy  Jaryczowem  m  Barszczowicami ,  zmienionej 
tylko  przez  wody  dyluwialne:  „Die  MSglichkeit  scheint  sogar  nicht  ausjęe^chlossen, 
dasfl  hier  nahe  der  Oberflftche  und  ttber  der  Kreide  in  der  That  noch  et  wat 
mariiier  Tertiltrsand  steckt**  (1.  c.  str.  40). 

12» 
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Miklatsowem  a  Biłki|  Sdaebeelui.  tadoeż  pod  daroataowicaiiii  joi 
Da  wscbodnim  rąbka  mapy.  Kreda  odsłania  aię  ta  tylko  w  Win- 
Dikach,  gdiiie  prxecbodzi  w  słabo  rozwinięty  ramosK,  ciągnący  nę 
wazką  BniOfr*  ^  do  Dąbrowy  i  w  Mikłanowie  poniiej  stawka 
w  przełomie  potoka  mikłaszowekięgo  w  nieznacsoej  odkrywce  pod 
potężnym  zwałem  gliny  nieco  piaskowatej. 

W  Podboreacb  tuż  za  wsią  (wdpd.)  w  krótkiej  deberce, 
otwierającej  się  ku  niżowej  dolinie  pełtewskiej,  odstania  się  bardzo 
wyraźnie  Kina  glina  nwarstwowana ,  bogata  w  dobrze  zachowant 
faunę,  złożona  z  mięczaków  dylawialnych.  Przy  ujścia  tej  deberki 
zasługuje  na  uwagę  otoczak  trzeciorzędny  prawie  półmetrowej  śred- 
nicy, kształtu  kolistego. 

W  poprzek  U'go  wału  od  Zastawia  ku  obu  Bitkom  wcina 
się  Białlui,  odprowadzająca  wody  z  całej  krawędzi  płaskowyżu, 
począwszy  od  źródłowisk  Harunki  aż  po  Gańczary  i  Horodysła- 
wice.  Pod  względem  zasobu  wody  rzeczułka  ta  dorównywa  Pełtwi, 
jeśli  jej  nie  przewy^Rza.  Przełom  ten  Białki  ma  również  budowę 
asymetryczna.    Pomiędzy  Biłka  Szlachecką  a  Królewska  dno  t^ 

!^rzełomu  jest  rozszerzone,   ścieśnione  dopiero  w  samej  Biłce  Kró- 
ewskiej,  gdzie  Białka  Już  na  nizinę  pełtewską  wypływa. 

Przy  drodze  z  Biłki  Królewskiej  do  Zuchorzyc  tuż  za  ostat- 
niemi  chatami  odsłaniają  się  (obok  studni)  żwiry  w  sinej  glinie, 
złożone  Jak  zwykle  z  okruchów  litotamniowych ,  ułomków  belero- 
nitowych.  krzemyków  czarnych,  grubych  ziam  kwarcowych  i  okru- 
chów inoceramowych.  Pod  Kalinówka  i  Zuchorzycami  tudzież 
w  rozdole  pod  Maćkowym  Kątem  wciskają  się  pomniejsze  płaty 
piasków,  z  gliny  uwarstwowanej  wypłókanych. 

Dolina  czyżykowska  (Marunki),  piąta  z  rzędu,  po- 
czyna się  licznemi  debrami,  głęboko  wkrojonemi  w  krawędź  pła- 
skowyżu (Młynówce,  Wulka  I,  II,  III),  raającemi  charakter  do- 
linek gÓFrtkich.  Dopiero  od  samych  Winnik  staje  się  niżowa,  roz- 
szerzając się  tu  nagie  w  kotlinowata  dolinę  erozyjną,  przeciętnie 
na  kilometr  szeroką  o  dnie  równem^  moczarowatem  jak  poprzednie 
doliny.  Dnem  jej  przewija  się  leniwie  potok  Marunka  w  kierunku 
wd.  Dopiero  za  Czyźykowem  w  Ostrowie,  gdzie  przyjmuje  pod 
kątem  prawie  prostym  znaczniejszy  dopływ  Kabanówkę,  zwraca 
się  naprzód  na  Zastawia  ku  pnwd.,  a  wreszcie  ku  pn.  przełomem 
bilcckim  jako  Białka  wrzyna  się  w  poprzek  przez  wał  winnicko- 
gliniański  ku  dolinie  pełtewskiej.  Od  wd.,  ale  już  na  mapie  bu- 
skiej, jeHt  ta  dolina  zamkniętą. 

Wał  dmytrowicki,  szósty  z  rzędu  na  mapie  Lwowa, 
do  5  km  szeroki  lozpoczyna  się  u  stóp  krawędzi  potarganej  do- 
pływami Marunki  na  linii:  Wulka- Winniczki  Gańczary,  upłazem 
na  100  m  prawie  niżej  od  wierzchowiny  krawędzi  położonym. 
Tylko  przy  samej  krawędzi  jak   pod  Winniczkami  i  Gańczarami 
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odsłania  się  kreda,  przechoda^ca  częściowo  w  rumosze  (n.  p.  na 
«toku  pod  dworem  w  Winniczkach);  cała  zresztą  wierzchowina 
tego  wału,  ciągnącego  się  dalej  na  Czyszki,  Dmytrowice,  Czyży- 
ków, Głuchowice,  Gaje  i  Horodysławice ,  jest  podobnie  jak  po- 
przednich wałów  na  wskroś  z  glin  dyluwialnych  utworzoną  z  czar- 
Boziemna  gleba  wierzchnią  (Gaje,  Oparów  i  Horodysławii^e).  Naziom 
tej  wierzchowin}'  jest  również  w  łagodne  wądoły  załamany,  szcze- 
gólnie gdzie  kierunek  erozyjny  jest  przeważnie  pnwd.  Asymetry- 
cznemi  sa  doliny  poprzeczne  Kabanówki  i  potoku  horodysławi- 
ckiego.  Gdzieniegdzie  na  równam  potu  trafiają  się  tu  narzutowe 
wapienie  litotamniowe,  jak  n.  p.  w  Oparowie,  przy  Gajach  i  t.  d. 

Dolina  gańczarska,  długa  na  4A;/7ł  a  O  Ib  km  sze- 
roka, jest  obok  powyżej  opisanych  dolin,  jednym  z  najwybitniej- 
szych przykładów  erozyi  polodnikowej.  Podobnie  jak  Perekoty 
u  nasady  wału  malechowskiego,  jest  ta  dolina  kotlinowata  prawie 
zewsząd  zamknięta ;  dno  ma  równe ,  zabagnione  i  torfiaste',  odwo- 
dnione dwoma  głównymi  wzdłuż  poprowadzonymi  i  kilkoma  po- 
przecznymi przekopami  aż  po  Ostrów,  kęiy  wody  nagromadzone 
w  tej  dolinie  przez  Głuchowice  ważkim  przełomem  ku  Kabanówce 
odpływają.  Dno  tej  doliny  jest  na  249  m  wzniesione,  gdy  tymcza- 
sem najbliź^fzy  punkt  krawędzi  wyżynowej  na  „Grabinie"  347  m 
n.  p.  m.  wynosi ,  co  sprawia  różnicę  98  m  w  odległości  zaledwie 
jednego  kilometra. 

Całokształt  tej  doliny  i  jej  kierunek  równoległy  do  poprzed- 
nich dolin  głównych  przemawia  za  jednym  i  tym  samym  sposobem 
jej  powstania  w  tym  okresie,  kiedy  lody  północne  wraz  ze  stru- 
mieniami z  pod  nich  wypływającymi,  rzeźbiły  niż  bugowy. 


Streszczenie  badań  dokonanych. 


W  ogólnej  już  części  niniejszej  pracy  przy  omawianiu  po- 
szczególnych utworów,  wchodzących  w  skład  mapy  Lwowa  i  oko- 
licy, mimowoli  nasuwały  się  nam  rozmaite  zagadnienia,  odnoszące 
fiię  do  rzeźby,  budowy  i  rozwoju  tej  części  płaskowyżu  podolskiego, 
jakoteż  jego  wypustki,  zwanej  Roztoczem  Iwowsko-rawskiem,  tudzież 
przyległego  niżu. 

Cały  ten  obszar  ściśle  się  łączy  z  dalszemi  ku  wd.  i  pn. 
rozwiniętemi  dzielnicami  krawędzi  podolskiej  i  bugowego  niżu. 
Te  same  utwory:  kreda,  trzeciorzęd  i  pleistocen  wchodzą  w  skład 
tego  obszaru,  a  zatem  i  te  same  wyniki  ogólne,  odnoszące  się  do 
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rozwoju  geologicznego  tej  cząstki  kraju  naszego  prawie  w  zupeł- 
ności można  zastosować  tu  jak  tamie  ^).  W  wykształceniu  jednak 
poszczególnych  utworów,  zwłaszcza  obu  starszych,  t.  j.  kredowego 
i  trzeciorzędnego,  występują  na  mapie  Lwowa  tern  znaczniejsze 
różnice,  im  więcej  zbliżamy  się  do  zachodnich  jej  granie,  a  zara- 
zem bliżej  zagłębia  podkarpackiego,  ku  któremu  w  kierunka  pdzd. 
nagle  obniża  się  płyta  podolska  wraz  z  Roztoczem  Iwowsko-raw- 
skiem. 

Utwór  kredowy  (piętro  senońskie),  nigdzie  ta  w  cafe;} 
swej  miąższości  nieprzebity,  stanowi  podłoże  całej  mapy.  Odsłania 
sio  on  wszędzie  w  głębszych  tak  naturalnych  jak  sztucznych  od- 
krywkach, zwykle  około  izohypsy  300  m.  W  zdpd.  kącie  mapy^ 
gdzie  poraź  ostatni  ku  zd.  odsłania  się  kreda  w  pasie  granicznym 
pomiędzy  Nawaryą  a  Karaczynowem,  przekracza  jeszcze  równo- 
wyżną  300  m  o  kilka  metrów,  a  w  Karaczynowie  jeszcze  dosięga 
290  m  n.  p.  m.  Nierówność  naziomu  kredowego  jest  na  całym 
obszarze,  pokąd  sięga  trzeciorzęd,  wcale  nieznaczna;  waży  się  bo- 
wiem pomiędzy  280—320  m.  Na  tę  nierówność  naziomu  kredo- 
wego zwrócił  już  w  swoim  czasie  uwagę  Dr.  E.  Tietze,  przypi- 
sując ją  pod  trzeciorzędnej  denudacyi  a  nie  tektonicznym  zaburze- 
niom, których  z  wyjątkiem  południowo-zachod niego  skrawka  mapy 
wcale  tu  dosledzić  nie  można.  Uwarstwienie  bowiem  kredy  je$t  tu 
wszędzie  najdokładniej  poziome,  jak  tego  dowodzą  odkrywki  np. 
pod  Św.  Jurem  przy  ul.  Mickiewicza  i  na  Snopkowie  przy  cegielni 
Stillerówką  zwanej,  albo  w  głęboko  wciętych  debrach  za  Zboi- 
skami  i  w  Grzybowicach.  Znacznie  głębiej  odkrywa  się  naziom 
kredy  pod  powłoka  dyluwialną  niżowej  części  mapy,  a  to  znowu 
skutkiem  przedlodnikowej  denudacyi.  Z  tej  bowiem  przyczyny 
nietylko  cały  trzeciorzęd  doszczętnie  zosta!  tu  zmyty,  lecz  nadto 
wraz  z  nim  część  kredy  około  50 — 70  m  miąższości,  tak  że  gdzie- 
niegdzie tylko  utrzymały  się  jej  ślady  u  podnóża  wałów  dylu  wiał- 
nych  (jak  n.  p.  pod  Zydatyczami  i  Mikłaszowem),  a  jedynie  tylko 
w  kamienopolskich  wzgórzach  rumoszowych  prawie  do  pierwotnego 
sięga  naziomu  (292  w). 

Mimo  jednak  braku  widocznych  zaburzeń  tektonicznych 
w  kredzie  tutejszej,  mimo  poziomego  jej  uwarstwienia  panującego 
na  całej  mapie  Lwowa,  ze  względu  na  starsze  jej  ogniwa,  wystę- 
pujące na  południowo-wschodnich  obiszarach  płyty  podolskiej,  przy- 
jąć koniecznie  musimy,  że  w  okolicy  Lwowa  znajdujemy  się  na 
zachodniem  j<j  skrzydle,  gdzie  najmłodsze  jej  piętro,  należące  da 
senonu,  naj potężniej  się  rozwinęło.  Jak  daleko  zaś  ku  zd.  sięga 
to  skrzydło,  na  to  w  dalszej  okolicy  Lwowa  jeszcze  na  samej 
mapie  lwowskiej    w  pdzd.  jej  kącie  posiadamy  pewne  wskazówki. 


*)M.Ł.  Atlas  geologiczny  Galicyi.  Tekst  do  zesz.  VII.  etr.  62-67, 126—128. 
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Poza  linia  bowiem  Nawarya-Siichowola  nie  odsłania  się  tu  nigdzie 
kreda,  nawet  w  najgłębszych,  jakie  tu  istnieją,  naturalnych  od- 
krywkach, a  poza  Zaszyrami,  Karaczynowem  i  Majdanem  już  na 
mapie  gródeckiej  urywa  się  stromym  brz^em  cała  płyta  kredowa 
kn  dolinie  Wereszjcy  i  odtąd  dalej  ku  podkarpackiemu  zagłębia 
miocenicznemu  nigdzie  więcej  się  nie  odsłania^). 

Cała  prawie  kreda  lwowska,  rozwinięta  wzdłuż  krawędzi 
płaskowyżu  i  Roztocza^  tak  pod  względem  petrograficznym  jak 
paleontologicznym  znacznie  się  różni  od  kredy  np.  złoczowskicj 
i  brodzkiej.  Gdy  tę  tworzą  białe  wapienie  (do  90^/o  węglanu  wa- 
pna zawierające)  z  małą  ilością  glinki,  kreda  lwowska  składa  się  z  sza- 
rych, jaśniej  lub  ciemniej  popielatych  wapieni  mocno  ilastych  (tylko 
do  60%  węglanu  wapniowego),  przybierających  nadto  coraz  więcej 
krzemionki. 

Na  samym  skrawku  zachodnim  pomiędzy  Na  wary  ą  a  Kara- 
czynowem  przybiera  nadto  ta  kreda  coraz  więcej  krzemionki  w  po- 
staci coraz  liczniejszych  ziarn  piasku  lub  glaukonitu  czyli  pinsko- 
wacieje  (np.  kreda  hodowicka^  karaczynowska)  i  Coraz  więcej 
Bwem  petrograiicznem  wejrzeniem  oddala  bię  od  lwowskiej  typowej 
opoki.  To  przejście  petrograficzne  od  kredy  mocno  wapnistej  do 
ilastej  a  wreszcie  piaskowatej  jest  w  ścisłym  związku  z  pobliżem 
kredowego  morza  karpackiego.  Znajdujemy  się  tu  na  brzegu  za- 
chodnim lądu  przed  karpackiego  lub,  jak  dziś  mówimy,  na  zachodnim 
brzegu  płyty  podolskiej. 

Pod  względem  paleontologicznym  żaden  z  obszarów  kredo- 
wych dalej  ku  wd.  rozwiniętych,  z  wyjątkiem  cenomanu,  nie  od- 
znacza się  taką  obfitością  i  rozmaitością  skamielin,  jcdnomicrnie 
prawie  rozmieszczonych  we  wszystkich  poziomach  tutejszej  kredy. 
Cały  wygląd  tej  fauny  jest  środniogłębinowy.  Przemawia  za  tem 
tak  makrołauna,  w  której  skład  wchodzą  formy  żyjące  już  blizko 
brzegów  morza  (np.  Cerithtum^  Natica,  Aporr/łais,  Fusus^  Phola- 
domyia^  Isocardia^  Fecten^  Spandyłus,  Ostrea  i  t.  d.),  jak  mikro- 
fauna, w  której  wcale  rzadkimi  są  gatunki  w  wielkich  głębiach 
żyjące  *).  Dość  często  wtrącone  gruzły  rudowęgla,  odciski  łodyg 
roślinnych  i  liści  (igieł)  drzew  szpilkowych  przemawiają  za  pobli- 
żem jakiegoś  stałego  lądu  kredowego  lub  wysp  z  ówczesnego  morza 
kredowego  wynurzonych.  Gdzie  szukać  zaś  wybrzeży  tego  lądu, 
czy  dalej  ku  wd.  czy  wprost  w  przeciwnym  kierunku  ku  zd.  — 
jest  to  pytanie   wobec   przybrzeżnego  charakteru   fauny  kredowej 


*)  Dr.  E.  Tietze  zaznaczył  wprawdzie  jeszcze  w  samej  Sądowej  Wiszni 
kredę  ffenońskę  (1.  c.  sŁr.  58',  kt6ra  jednakże  przy  bliŻMzem  zbadnnin  okazała  się 
narym  iłem  popielatym,  prawdopodobnie  górno- mioceńskim. 

•)  .1.  Niedźwiedzki.  Mikrofauna  kopalna  ostatnich  próbek  wiercenia  we 
Lwowie  r.   1894.  Kosmos.  XXI.   \b\di\. 
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mimowoli  się  narzucające.  Czy  nie  należy  brzegu  tego  szukać  pod 
Karpatami  i  to  w  pasie  zagłębia  podkarpackiego,  ku  klóremu  nagie 
ta  kreda  zapada?  Równocześnie  z  tem  pytaniem  łączy  się  niemniej 
ważne  drugie,  w  jakim  stosunku  pozostaje  utwór  karpacki  do 
przedkarpackiego,  ale  odpowiedź  na  to  drugie  pytanie  w  braku 
jakichkolwiek  stycznych  pomiędzy  oboma  utworami  jest  na  razie 
wręcz  niemożliwa.  Dotychczas  bowiem  nawet  w  przybliżeniu  nie 
można  oznaczyć  równorzędnego  kompleksu  kredowych  warstw 
karpackich,  odpowiadających  kredzie  przedkarpackiej.  To  tylko 
jest  rzeczą  pewną,  że  w  chwili  osadzania  się  kredy  przedkarpac- 
kiej cały  prawie  obszar  karpacki  równocześnie  był  zalany  morzem 
daleko  ku  zd.  i  pn.  sięgającem,  jakoteż  że  już  wówczas  w  pela- 
gicznych  stosunkach  obu  obszarów  zaznaczyły  się  głęboko  sięga- 
jące różnice  (tak  zwane  faciesowe),  znajdujące  swój  wyraz  w  od- 
raiennem  wykształceniu  petrograficznem  tak,  że  i  później  przez 
cały  ciąg  następnego  okresu  nie  mogły  być  wyrównane. 

Utwór  trzeciorzędny  (II  piętro  śródziemnomorskie). 
Pod  koniec  senonu  dźwignął  się  poraź  trzeci  *)  ląd  przed  karpacki 
ponad  fale  morza  cofającego  się  ku  zagłębiu  karpackiemu.  Prze- 
trwał on  cały  ten  okres,  w  którym  starotrzeciorzędne  utwory  po- 
cząwszy od  eocenu  aż  do  oligocenu  i  I  piętra  śródziemnomorskiego 
osadzały  się  w  morzu  karpackiem.  W  ciągu  tego  czasu  ląd  ten 
ulegał  długotrwającemu  wietrzeniu  i  denudacyi,  pokrywała  go  bo- 
gata zapewne  roślinność  i  również  bogata  żywić  musiał  faunę, 
z  czego  jednakże  nigdzie  tu  nie  utrzymał  się  ślad  najmniejszy. 
W  chwili  ponownego  zanurzenia  się  tego  lądu  pod  fale  morza  mio- 
ceńskiego cała  ta  pokrywa  uległa  doszczętnemu  spłókaniu.  Z  ipowne 
też  i  warunki  zachowania  śródlądowej  roślinności  i  fauny  w  wy- 
sokim stopniu  były  niekorzystne  w  braku  prawdopodobnie  znacz- 
niejszych zagłębień  erozyjnych  i  większych  zbiorników  wód  czy 
to  jeziornych  czy  rzecznych,  po  którychby  utrzymały  się  osady, 
opierające  się  erozyjnej  sile  ponownego  zalewu  morskiego. 

Działanie  wkraczającego  morza  mioceńskiego  przede wszyst- 
kiem  odbiło  się  na  wierzchnim  naziomie  kredovvym.  Dv)wodem 
te<ro  liczne  nierówności  powierzchni  kredowej,  tworzącej  bezpośre- 
dnie podłoże  czyli  dno  dla  osadów  mioceńskich,  a  stąd  hyp^ome- 
tryczne  różnice  w  wysokości  naziomu  kredowego,  nieprzekracza- 
jącej  jednakże  w  najbliższej  okolicy  Lwowa  50  m.  Ta  nieró wnosi 
dna  kredowego  nie  mały  wpływ  wywarła  na  okadzanie  się  różno- 
rodnego materyału,    stosownie  do  mniej    lub  bardziej    zwolnionego 


')  Pierwsze  wydżwignienie  przedkarpackiego  lądu  przypada  na  czas  po- 
między dewonem  a  jurą,  drugie  pomiędzy  tym  utworem  a  kred^  (cenonaaasm). 
Lądowych  utworów  z  owych  okresów  niemi  żadnych. 


—     185     — 

prądu  i  innych  fizykalnych  czynników,  zależnych  od  większej  lab 
jnnieJBzej  głębi,  od  kieranku  tych  nierówności  i  t.  d. 

Trzeciorzęd  lwowski,  należący  do  II  piętra  śródziemnomor- 
skiego (miocena  średniego)  jest  na  wskroś  utworem  mieliznowym. 
W  skład  jego  wchodzą  przeważnie  piaski,  piaskowce,  wapienie 
w  różnych  odmianach,  a  podrzędnie  także  iły  i  gipsy.  Rozmaitość 
w  wykształceniu  petrograficznem  tak  w  pionowym  jak  poziomym 
kierunku  jest  tu  tak  wielka,  jak  może  na  żadnym  innym  dotych- 
czas rozpoznanym  obszarze  trzeciorzędu  podolskiego. 

Ta  zmienność  w  wykształceniu  poszczególnych  poziomów 
{zmienność  faciesowa)  już  od  dawna  stawiała  niezmiernie  trudności 
wszelkim  usiłowaniom  w  celu  podziału  tego  utworu  na  ogniwa. 
Ta  takiemi  trudnościami  walczył  jeszcze  Dr.  E.  Tietze,  wyrażając 
się:  „80  stimmt  beinahe  kein  Profil  bezilglich  seines  Wechsels  yon 
Qesteinen  mit  anderea,  selbst  benachbarten  Durchschnitten  inner- 
faalb  des  in  Redę  stehenden  Schichtencomplexes  tlberein^  (1.  o. 
str.  66).  Wykazuje  on  w  długim  wywodzie  (1.  c.  str.  66 — 68), 
:źe  dotychczasowy  podział  Altha,  oparty  tylko  na  petrograficznem 
wejrzeniu  tutejszych  osadów  trzeciorzędnych,  zupełnie  jest  nieod- 
powiedni, ale  mimo  to  w  zasadzie  tego  samego  podziału  użył  na 
swej  mapie.  Zdanie  jednak  Tietzego :  „Ebenso  wenig,  wie  mit  den 
Terschiedenen  Sedimentgesteinen  Iftsst  sich  mit  Hilfe  der  palaeon- 
tologischen  Fundę  eine  feste  -  Eintheilung  der  marinen  Miocftn- 
achicliten  Podoliens  oder  (iberhaupt  Galiziens  begrlinden^  (1.  c. 
str.  67)  uniemożliwiłoby  jakikolwiek  podział  naszego  mioeenu  na 
młodsze  i  starsze  ogniwa,  których  istnienia  przecież  zaprzeczyć 
nie  można. 

Podział  tutejszego  trzeciorzędu  na  dwa  ogniwa:  po  der  wi- 
llowe i  naderwiliowe,  który  starałem  się  na  innem  miejscu 
uzasadnić,  wobec  zmienności  petrograficznej  a  po  części  i  paleon- 
tologicznej jedynie  ma  wartość  stratygraficzna  nietylko  dla  naj- 
bliższej okolicy  Lwowa,  lecz  także  dla  całego  wschodnio-galicyj- 
skiego  mioeenu,  bo  tylko  warstewka  erwiliowa  z  właściwą 
«wą  fauna  wraz  z  bezpośrednio  pod  nią  i  nad  nią  rozwiniętemi 
warstwami  jest  wyrazem  pewnej  chwili  zwrotnej  w  rozwoju  całego 
naszego  II  piętra  śródziemnomorskiego.  Tę  więc  warstewkę  uwa- 
żam za  kierowniczą  (przewodnią)  w  najróżnorodniejszych  komple- 
ksach tutejszych  warstw  trzeciorzędnych. 

W  okolicy  Lwowa  występuje  warstewka  erwiliowa  prawie 
we  wszystkich  przekrojach.  Pod  nią  bezpośrednio  przewija  się 
zwykle  ławica  średniolitotamniowa,  dostarczająca  miastu  najlepszego 
materyału  budowlanego.  Tam,  gdzie  naziom  kredy  znacznie  jest 
niższy,  rozwinęły  się  nieraz  do  kilkudziesięciu  metrów  miąższe 
piaski)  a  niekiedy  i  piaskowce  poderwiliowe,  przechod/.ace  w  sa- 
mym spągu  albo  w  zlepieńce  muszlowe  (np.  Zniesienie,  Kleparów^ 


—     186     — 

Hołosko  i  t.  d.),  albo  w  dolnolitotaraniowy  pokład,  złoiony  zwykle 
z  wielkich  buł  litotamniowych,  spojonych  gruboziarnislym  ptaBkiem 
(np.  Katyńska  Oóra,  Czartowska  Skała  i  t.  d.).  Gd/.ie  zaowa  na- 
zioiB  kredy  znacznie  jest  wyższy,  tam  też  warstewka  erwiUowa 
leży  bliżej  spągu  całego  górotworu,  a  zarazem  całe  poderwiliowe 
ogniwo  w  pi*zykróconym  swym  rozwoju  inne  ma  zupełnie  wejrze- 
nie, zredukowane  do  piasków,  mai*glów  piaskowatych  Inb  zlepień- 
ców muszlo  wy  eh  zaledwie  do  kilku  metrów  miaższych  (np.  Snop- 
ków,  Zaszków,  Uołosko,  Czerwony  Kamień  i  t.  d.). 

Naderwiliowe  ogniwo  rozpoczyna  się  zwykle  od  spągu  iłami^ 
które  wyżej  przechodzą  w  piaski  lub  margle  piaskowate,  rzadziej 
w  wapienie  (Katyńska  Góra)  lub  wapniste  piaskowce  (Czartowska 
Skała),  najrzadziej  zaś  w  gipsy  (Wulka,  Zniesienie).  Zwykle  biorą 
przewagę  pinski  (np.  Wysoki  Zamek,  Piaskowa  Góra)  z  wtrąco* 
nymi  piaskowcami,  kończące  się  ku  górze  albo  drobnolitotamnio* 
wymi  warstwami  (Lonszanówka,  Kleparów,  Hołosko,  Rokitno  i  t.  d.) 
albo  ławicą  ostrygowa  (np.  Piaskowa  Góra). 

Gipsy  są  równorzędne  wapieniowi  ratyńskiemu.  W  okolicy 
Lwowa  występują  one  jako  najdalej  ku  pnwd.  wysunięte  ostatnie 
gniazdo  pasu  gipsowego,  równoległego  do  podkarpackiego  zagłębia. 
Od  warstewki  erwiliowej  na  Zniesieniu  sa  one  kilkumetrowa  war- 
stwą piasków  ilastych  przedzielone.  Te  same  piaski  przedzielają  je 
na  Wulce.  Wielce  znamiennymi  są  margle  piaskowcowe  w  stropie 
tych  gipsów  z  przegrzebkiem  wyłącznie  w  tym  poziomie  wystę- 
stę})ującym :  Pecten  galicianus  Favre.  Gipsy  to  sa  zupełnie  równo- 
rzędne po(lc)l8kim  tak  co  do  petrograficznego  wykształcenia,  jak 
wieku  p^ologicznetro  i  należą  do  tego  samego  i  jedynego  poziomu^ 
co  starałem  się  już  dawniej  wykazad  ^).  Twiei^dzenie  Dr.  E.  Tie- 
tzego  z(  śród  kowane  w  słowach :  ^diesem  Gyps  kein  absolut  eon- 
stantes  Niveau  innerhalh  der  miocaenen  Schichtenreihe  jener 
Gegenden  (t.  j.  Podola)  zukonimt"  (1.  c.  str.  68)  wobec  tego  upada. 

W  naderwiliowym  poziomie  zasługują  jeszcze  na  uwagę  dośó 
często  ślady  fauny  i  flory  lądowej,  świadczące  o  znaczniejszej 
w  tym  okresie  oscylacyi  dna  morskiego  (względnie  poziomu  morza), 
tworzącego  bądź  płytkie  mielizny,  bądź  chwilowo  wynurzające  się 
obszary  lądu,  pokryte  bujna  roślinnością  i  żywiące  właśoiwy  świat 
zwierząt.  Dowodem  tego  słodkowodne  krzenuenie  w  Żubrzy  z  od^ 
ciskami  roślin  (przeważnie  łodyg),  owockami  turayc  {Cyperites  ha- 
liciensłs  n.  sp.),  wapienie  hydrobiowe  na  Kortumówce  z  wtrąconymi 
ślimakami  lądowymi  [HpUt  oscnlum  v.  gtengensis  Kr.),  odciski  liści 
i  t^mugi  rudowęgla  w  piaskach  pod  Lonszanowką,  tudzież  ugrzęzłe 
w  tychże  piaskach  lub  piaskowcach  marglowych  bryłki  bursztynu 

')  M  L.  Formacya  gipsn  na  zachodnio- południowej  krawędzi  ptaskowjin 
rodol^kiego.   Kosmos.  VI.  str.  174r— 201. 
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(ap.  Snopków).  W  poderwiliowych  znowu  piaskach  występują  ilady 
radowęgla  i  potężne  nieraz  kilkucetnarowe  pnie  drzew  skrzemie- 
nialych,  które  świadezą  o  istnieniu  już  od  samego  prawie  początku 
znaczniejssych  obszarów  lądów  wśród  ówczesnego  morza  trzecio- 
rzędnego. 

Pobliże  zagłębia  podkarpackiego  wpłynęło  silnie  na  pionowy 
rozwój  miocenn  lwowskiego.  Widzimy  tu  nietylko  szybką  zmianę 
w  warstwacti  po  sobie  następujących  tak  w  erwiliowem  jak  nad- 
erwilioweni  ogniwie,  uwydatniona  w  różnorodnym  matcryale  petro- 
graficznym (piaski,  iły,  wapienie,  gips),  lecz  także  w  kierunku 
poziomym  w  miarę,  jak  oddalamy  się  od  krawędzi  i  Roztocza  ku 
zachodnio  -  południowym  krańcom  mapy  lwowskiej.  W  miejsce 
piasków  i  piaskowców  są  tu  przeważnie  wapienie  litotamniowe 
rozwinięte  (facies  lilotamniowa),  jak  np.  w  Sokolnikach,  Obroszy- 
nie,  za  Zimna  Woda  i  Rudnem  ku  Wrocowio  i  t.  d.  Poziom  erwi- 
łiowy,  a  wraz  z  nim  warstwy  naderwiliowe  znacznie  niżej  tu  leża 
aniżeli  pode  Lwowem  tuż  przy  krawędzi  lub  na  Roztoczu.  Tak 
np.  gómolitotamniowe  wapienie,  odkryte  niedawno  w  Rzęsnie  Pol- 
skiej, pomiędzy  kościołem  a  cmentarzem,  leża  o  kilkanaście  metrów 
niżej,  aniżeli  to  same  wapienie  na  Zadach,  piaskowce  marglowe 
naderwiliowe  w  Borkach  Dominikańskich,  Zielowie  i  t.  d.  również 
znacznie  niższe  zajmują  położenie,  aniżeli  takie  same  piaskowce 
np.  pod  Lonszanówka. 

Pod  względem  zatem  poziomego  wykształcenia  tutejszego 
miocenu  wyróżniają  się  dwa  pa«y  równorzędne:  a)  pas  wschodni 
(działu  głównego  wodnego),  w  którym  przewalają  piaski  i  pia- 
skowce (facies  piaskowa)  i  b)  pas  zachodni,  w  którym  znowu  wa- 
pienie litotamniowe  (facies  litotamniowa)  stanowczą  maja  przewagę 
i  to  właśnie  na  samym  rąbku  płyty  kredowej,  zapadającej  w  tym 
pasie  ku  zagłębiu  podkarpackiemu. 

Utwór  dyluwialny  (pleistoceński).  Po  ustąpieniu 
morza  mioceńskiego,  cofającego  się  od  podnóża  już  wy  dźwigniętych 
Karpat  ku  wschodowi,  Ciiła  płyta  podolska  wraz  z  Roztoczom  wy- 
nurzyła się  znowu  ponad  powierzchnię  morza  (po  raz  czwarty). 
Równocześnie  i  zagłębie  podkarpackie  było  wówczas  lądem  stałym. 
Przez  dłuższy  czas,  jeszcze  pod  koniec  miocenu,  oblewało  ten  ląd 
od  wschodu  i  północy  morze  Sarmackie.  Równocześnie  rozpoczęła 
swe  działanie  denudacya  pomioceńska,  trwająca  przez  cały  ciąg 
sarmatu  i  pliocenu.  Jaką  była  ta  denudacya,  w  jakich  kierunkach 
była  czynna,  a  przedewszystkiem  jakie  osady  pozostały  po  niej, 
zgoła  nam  o  tem  nic  nie  wiadomo.  Dotychczas  nie  udało  się  nam 
wykryć  jakichkolwiek  jej  śladów.  Wszc^^dzie  bowiem  bezpośrednio 
na  miocenie  mniej  lub  więcej  zniytyni,  tak  na  płaskowyżu  i  Roz- 
tor*zu  lub  bezpośrednio  na  kredzie,  jak  na  niżu,  rozpostarła  się 
pokrywa  dyluwialna,  złożona  z  żwirów  polodnikowych,  glin  i  pia- 
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«ków  jako  utworów  okresu  dyluwialnego.  Nigdzie  zaś  pomiędzy 
ta  powłoką  a  starszymi  utworami  nie  utrzymała  się  resztka  utworu 
lądowego  bądź  sarmackiego  bądź  plioceńskiego  ^). 

Jakość  i  rozmieszczenie  utworu  dyluwialnego  z  właściwa 
fauna  arktyczną  dowodzi  potężnej  transgresyi  śródlądowych  lodów, 
przesuwających  się  pod  koniec  piiocenu  z  Finlandyi  i  Skandynawii 
ku  Karpatom  i  podolskiemu  płaskowyżowi.  Tak  przy  postępowym 
Jak  wstecznym  ruchu  tych  mas  lodowych  strumienie  z  pod 
nich  wypływające,  rozmywały  luźnospójne  warstwy  mioceńskich 
iłów,  piasków  i  wapieni,  a  ze  zwięźlejszych  warstw  trzeciorzędnych 
tworzyły  okruchy  i  otoczaki,  które  przy  posuwaniu  się  lodowców 
mieszały  się  z  starokrystalicznemi  skałami  przez  nie  z  północnych 
obszarów  przewleczone  mi  i  tym  sposobem  wytworzyły  ich  denną 
morenę. 

Potężne  złomy  i  otoczaki  starokrystalicznych  skat  kilku- 
oetnarowej  wagi  występują  wprawdzie  dopiero  poza  granicami 
mapy  Lwowa  (w  okolicy  Lubienia,  Gródka  i  Janowa)  dokąd  jesz- 
cze gruba  powłoka  lodów  się  rozpościerała,  ale  szutry  starokry- 
staliczne,  złożone  z  drobnych  okruchów  skał  północnych,  znajdaja 
•się  jeszcze  w  piaskach  ayluwialnych  tuż  pod  Eamym  Lwowem 
{np.  na  Hołosku)  w  postaci  drobniutkich  ziarn  ortoklazowych. 
Większe  okruchy  tych  żwirowisk  znane  są  z  Karaczynowa  i  Odno- 
wa pod  Kulikowem. 

Na  t«in  okres  posuwania  się  lodów  ku  południowemu  wschodowi 
przypada  najenergiczniejsze  ich  działanie  rzeźbiące.  Do  tego  okresu 
odnosi  się  powstanie  niżu  bugowego  po  zmyciu  całej  pokrywy 
trzeciorzędnej ,  jakoteż  dolin  zatokowych ,  głęboko  wkrojonych 
w  krawędź  podolską  i  Roztocza.  W  rzeźbie  samej  nawet  wierz- 
chowiny tak  podolskiej  jak  Roztocza  działanie  to  strumieni  L>dni- 
kowych  jest  bardzo  wyraźne.  One  to  wywołały  asymetryą  dolin 
i  wyrzeźbiły  przylądkowato  wybiegające  wzgórza  ze  stokami  ku 
pnzd.  stromo  a  ku  pdwd.  łagodnie  opadającymi  (wzgórza  roki- 
tniańskie,  brzuchowickie ,  lwowskie,  jak  np.  Wysoki  Zamek, 
•Czartowska  Skała,  Góra  Wronowskich  i  t.  d.)  tak  samo.  jak  to 
widzieliśmy  na  rąbku  płaskowyżu  podolskiego  w  okolicy  Złoczowa 
i  Brodów. 

2^burzenia  tektoniczne  na  samej  krawędzi  tak  płaskowyżu 
jak  Roztocza  są  również  w  ścisłym  związku  z  erozyjnem  działa- 
niem wód  lodnikowych.  Skutkiem  podpłókania  warstw  luźnospój- 
nych  tak  pod-  jak  naderwiliowych  usuwały  się  zwięźlejsze  pokłady 


*)  Wzmianka  o  plioceńskich  mięczakach  z  okolicy  wrzekomo  Czortkowa 
podana  przez  Hilbera  na  podstawie  okazów,  jakoby  przez  Wolfa  znalezionych, 
'zdaje  się  być  oparta  na  przestawieniu  kartek  w  zbiorach  wiedeńskich.  Mięczaki 
4e  prawdopodobnie  nie  pochodzą  z  gnlicyjskiego  Podola. 
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wapieni  i  piaskowców  z  nachyleniem  dość  znacznem  niekiedy  da 
40^  wynoszącero,  jak  to  widocznem  było  na  wzgórzach  za  Ho- 
łoskiem  Wielkiem  (Zady),  na  Wysokim  Zamku  pod  kopceni  pokąd 
jeszcze  nie  zebrano  zupełnie  piasków,  na  Piaskowej  Górze,  pod 
redutą  brodzka  (za  Lionszanówką)  i  t.  d. 

Na  szczególniejsza  uwagę  zasługują  doliny  niżowe,  któremi- 
obecnie  Pełtew  i  jej  dopływy  się  przewijają.  Szerokość  ich  do 
zasobu  dzisiejszych  wód  znajduje  się  w  niepomiernym  stosunku. 
Nie  mogły  też  one  żadna  miara  powstać  ich  działaniem  erozyjnem, 
lecz  jedynie  potężnych  strumieni  lodnikowych  najenergiczniej  dzia* 
łających  tuż  u  podnóża  krawędzi  i  Roztocza.  Stąd  to  pochodzą 
zapewne  owe  jeziorne  rozszerzenia,  zajęte  podziśdzień  jeszcze  nie- 
przebytemi  bagniskami  i  trzęsawiskami,  które  dopiero  w  nowszych 
czasach  przekopami  częściowo  osuszono. 

Nader  pouczająca  pod  tym  względem  jest  sama  dolina  Pełtwi,. 
wśród  której  nadto  pomiędzy  Kamienopolem  a  Podborcami  wznosi 
się  na  jakie  50  m  ponad  dnem  doliny  grupa  zupełnie  odosobniona 
rumoszowych  pagórków  kredowych  (chomców).  Pagórki  te  oparły 
się  zupełnemu  zniwelowaniu  przez  wody  lodnikowe.  Od  zachodniej 
strony  sa  one  u  swego  podnóża  zaścielone  piaskami,  żwirowiskiem 
i  otoczakami  dyluwialnymi.  Na  wierzchowinie  tych  pagórków, 
wśród  rozruszanej  nieco  kredy,  ugrzęzły  obłamy  skał  trzeciorzęd- 
nych kilkunastocentnarowe,  pochodzące  z  istniejącej  tu  niegdyś 
resztki  pokrywy  trzeciorzędnej.  Powstanie  tych  pagórków  mocą 
erozyi  dzisiejszych  wód  jest  również  wręcz  niemożliwe.  Przypomi- 
nają one  podobne  chomce  i  chomczyki  u  podnóża  krawędzi  po- 
dolskiej, np.  w  okolicy  Słowity. 

Po  ułożeniu  się  grubszego  materyału,  złożonego  z  otoczysk 
i  żwiru,  strumienie  lodnikowe  o  zwolnionym  prądzie  układały  już 
sam  tylko  namuł  piaskowato  iłowaty  uniesiony  z  obszaru  lodniko- 
wego.  Z  tego  to  materyału  utworzyła  się  glina  uwarstwowana, 
miejscami  do  kilku  (4—6  m)  metrów  gruba.  Uwarstwienie  tej- 
gliny  świadczy;  iż  te  prądy  raz  były  słabsze,  raz  silniejsze  i  two- 
rzyły zalewy  krócej  lub  dłużej  trwające. 

Właściwa  fauna  w  tej  glinie  wykryta,  złożona  przeważnie 
z  mięczaków  ziemnych,  rzadziej  wodnych,  o  charakterze  arktycz- 
nym  (ob.  wyżej)  rzuca  niejakie  światło  na  ówczesne  stosunki  fizy- 
kalne dna  polodnikowego.  Wśród  odmiałów  polodnikowych,  pia- 
sków i  glin  piaskowatych  źwiereiedliły  się  szeroko  rozlane  jeziorka 
płytkie,  których  brzegi  wieńczyła  dość  bujna  roślinność  moczarowa. 
W  związku  z  ta  bagienna  roślinnością  są  nietylko  znajdujące  się 
w  glinie  sinej  miejscami  licznie  nagromadzone  skorupki  wówczas 
żyjących  ślimaków,  lecz  także  szczególnie  w  samym  spągu  tej 
gliny  gniazda  i  płaskury  limonitu,  który  zapewne  tworzył  się  w  po- 
dobny sposób,  jak  podziśdzień  ruda  łąkowa  na  dnie  bagien.  Często* 
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także  glinę  siną  w  niektórych  mieJBcach  przecinają  prostopadle 
wałki  limonitowe,  zwykle  wewnątrz  próżne,  które  zdają  się  być 
korzeniami  lub  kłączami  roślin  bagiennych,  zaMustajaeych  ówcsefcne 
moczary.  W  tejże  samej  uwarstwoWanej,  często  sinej,  glinie  spoty- 
kają się,  prócz  mięczaków,  nierzadko  resztki  mamuta  (sęby  sieczne 
i  trzonowe). 

W  wyższych  poziomach  tej  gliny  trafiają  się  niekiedy  koste- 
czki żab  i  gryzoniów,  jak  nornika,  chomika  i  pilcha,  odtwarzające 
nam  choo  w  słabych  zarysach  ówczesny  świat  zwi<'rzat,  przysto- 
sowany do  zwolna  zmieniających  się  stosankótir  klimatycznych 
przy  równoezesnem  cofaniu  się  lodów  ku  półnctey.  Dzisiejsze  błotil 
i  torfowiska,  np.  biłhoreckie,  rzęiśniań^ie,  a  niżowe  nad  Pełtwic 
i  jej  dopływami,  jeziorka  i  moczary  śródpolne  na  dylnwialiiyeh 
wałach  (np.  w  okolicy  Winnik,  Jaryczowa,  Bzęsny  Ruskiej  i  t  d.), 
jako  dawniejszych  odsepiskach  morenowych,  są  pozostałością  owego 
okresu  panującego  bezpośrednio  po  ustępieniu  lodów,  —  okrestt 
pustyniowego. 

W  miarę  dalszego  cofania  się  lodowców  i  zmniejszania  prze- 
ciętnej wilgotności,  peryodyozne  zalewy,  którym  glina  uwarstwo- 
wana  zawdzięczała  swe  powstanie,  stawały  się  coraz  rzadszymi  — 
dno  morenowe  coraz  więcej  wysychało,  a  erozya  ograniczyła  się 
tylko  do  działania  wód  wypływających  źródłami  z  pod  przesyco- 
nych wilgocią  ziemna  warstw  trzeciorzędnych  lub  złożysk  dyla- 
wialnyeh.  Suchy  klimat  stepowy,  jaki  wówczas  nastał,  sprzyjał 
układaniu  się  gliny  nieuwarstwowanej. 

Głównym  czynnikiem  geodynamicznym  byty  wówczas  wiatry 
stepowe,  zgodne  w  kierunku  swego  działania  z  dawniejszymi  prą- 
dami lodnikowymi.  Wierzchnie  gliny  i  piaski  uwarśtwowane,  prze- 
sortowane na  drobniejszy  pył,  nkładąta  się  w  zwały  po  stokach 
i  zboczach  zacisznych,  zwróconych  ku  pdwd.  stronie.  Stepowa 
fauna  i  flora  wypiera  zwolna  arktyczna  i  zajmuje  suche  obszary 
polodnikowe,  przedewszystktem  rumosze,  na  których  dziś  jeszcze 
w  wielu  punktach  utrzymały  się  jej  resztki  tak  na  wierzchowinie 
krawędzi  wyżynowej  ,  jak  na  opolu  niżowem. 

Charakter  petrograficzny  gliny  nawianej  jest  ta  zupełnie 
taki  sam  jak  dalej  ku  wd.  tak  na  niżu  jak  płaskowyżu  podolskim. 
Posiada  ona  tę  samą  prostoplidła  łupnosó  i  dziurkowatość  i  tak 
samo  przechodzi  zwolna  w  próchnicę  mniej  lub  więcej  czarnoziemną. 
Przewodnich  mięczaków  lub  innych  resztek  zwierzęcych  nie  na- 
potkałem w  niej  wcale ;  dla  nich  bowiem  warunki  zachowania 
snąć  nie  były  tak  korzystnymi  jak  w  moczarowej  glinie  uwar- 
stwowanej.  Byd  może,  że  przy  bliższem  zbadaniu  glin  równocze- 
snych, podścielających  moczary  nizinne,  trafi  się  jeszcze  na  bogata 
faunę  i  florę  równorzędną  glinie  nawianej,  a  odpowiadająca  długo- 
trwałemu okresowi  stepowemu. 
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Utwory  alluwialne.  Pod  koniec  pleistocenu  step  zwolna 
ustępuje  lasom,  które  coraz  więcej  ścieśniają  jego  obszary.  Od 
południa  przesuwa  się  dąb  z  grabem  aż  po  sama  krawędź  wyżyny 
podolskiej,  a  nawet  ją  przekracza  i  jeszcze  na  tłustych  glinacn 
ni^wych  znaczne  zajmuje  przestrzenie ;  od  północy  za  dyluwial- 
nymi  piaskami  wkracza  sosna  niżowa,  zajmująca  całe  Roztocze 
i  część  wierzchowiny  na  zachód  ode  Lwowa  (pomiędzy  Biłohor- 
«zczem  a  Karaczynowem).  Nadto  od  zachodu  garbami  Roztocza 
wciska  się  buk  górski,  trzymający  się  chłodnych  wzgórzy  i  zało- 
mów krawędzi  wyźynowej. 

Lasy  wraz  z  właileiwem  swefn  podszyciem  krzewowem  i  ziel- 
nem  utrwaliły  glebę  i  zachowały  rzeźbę  naziomu,  wytworzona 
w  ciągu  pleistocenu.  Dzisiejsze  czynniki  erozyjne  mimo  obfitszej 
niż  w  stepowym  okresie  wilgotności  nie  zdołały  zatrzeć  tej  rzeźby. 
Działanie  ich  bowiem  wobec  zwięzłej  pokrywy  rośihmej  redukuje 
«ię  do  nieznacznych  tylko  wyżłobień,  powstawania  osadów  stosun- 
kowo zbyt  małej  miąższości,  torfów  na  niżu  a  trawertynu  na  źró- 
<ttowiskach  w  załomach  dolin  dyluwialnych ,  małoznacznych  usu- 
wiak  i  Bzutrowisk^  które  atoli  w  dzisiejszej  fizyognomii  okolio 
Lwowa  nie  odgrywają  ważniejszej  rołi. 
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DODATEK. 


I.  Minerały  i  skały  okolicy  Lwowa. 

A.  Minerały. 

1.  Markazyt    (FeS,)    występuje   tylko    w   utworze   kredowym 

bądź  skrystalizowany  w  bulaste  bryłki  o  złożeniu  promieni* 
stem,  jak  n.  p.  na  Snopkowie,  bądź  w  postaci  drobniutkich 
kryształków  w  gromadki  ułożonych  (Poo'.  Poo"  lub  oP. 
Poo'.  Poo"),  wypełniających  lub  powlekających  kredowe  ska- 
mieliny. W  głębszych  poziomach  kredy  zwyczajniejszy  niż 
w  górnych,  gdzie  łatwo  ulega  przeobrażeniu  w  limonit. 

2.  Kwarzec  (Si02).   Jako    piasek   lub   żwir   kwarcowy   w   roz- 

maitych odmianach  barwnych  (różowy,  fioletowy,  dymny) 
wchodzi  w  skład  tutejszych  skał  trzeciorzędnych  i  dyluwial- 
nych;  w  kredzie  należy  do  drugorzędnych  składników.  Skry- 
stalizowany kwarzec  występuje  w  szczelinach  drzew  skrze- 
mieniałych  lub  rzadziej  na  całej  ich  powierzchni.  Szczególnie 
pięknie  wykrystalizowany  kwarzec  znajduje  się  wewnątrz 
przewiertek  kredowych  (głównie  w  Terebratula  camea  Sow.) 
w  typowej  swej  postaci:  x  P.  +R.  —  R. ;  kryształki  te 
jednak  zaledwie  na  2 — 3  mm  sa  długie. 

W  bezpostaciowej  odmianie  występuje  kwarzec  bardzo 
często  jako  krzemień  czarny  lub  brunatny,  tak  w  trze- 
ciorzędnych warstwach  jak  w  żwirach  dyluwialnych,  w  po- 
staci drobnych  otoczaków,  niekiedy  kilkucentymetrowej  śre- 
dnicy. Jako  chalcedon,  barwy  mlecznej  lub  bezbarwny 
zdarza  się  dość  często  w  żwirowisku  dyluwialnem  (n.  p. 
w  Brzuchowicach),  bądź  luźnie  bądź  jako  powłoka  naciekowa 
na  skamielinaeh  trzeciorzędnych  (n.  p.  na  ostrygach). 

3.  Limonit  (2Fe203+3H20)  jest   najpospolitszym  obok  kwarcu 

i  wapienia  minerałem,  występującym  we  wszystkich  utworach 
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tak  kredowym,  trzeciorzędnym  jak  dyluwialiiym.  Rzadko 
znajduje  się  w  postaci  buł  ziemistych ,  łatwo  rozcierali) ych 
(n.  p.  w  kredzie),  częściej  w  postaci  płaskurów  lub  rurek 
(wałków)  w  spągu  gliny  uwarstwowanej.  Zwykle  drobnoroz- 
dzielony  barwi  najrozmaitsze  skały  na  rdzawo  lub  żółtawo, 
jak  iły,  wapienie  i  wiele  piasków  tudzież  piaskowców.  Za- 
barwione nim  są  także  mocno  dzisiejsze  martwice  wapienne 
(trawertyny).  W  kredzie  powstał  głównie  skutkiem  prze- 
obrażenia markazytU',  dlategoteż  skamieliny  kredowe  zwykle 
są  okryte  cuenką  powłoką  limonitu. 

4.  Saletra  (KNO3)  wykwita  na  rumowiskach  świeżych,  po  mu- 

rach i  t.  d.  w  obecności  rozkładających  się  ciał  organicz- 
nych, w  postaci  drobnych  igiełek. 

5.  Wapień   (CaCO,)  wykrystalizowany   jako    k  al  cyt   w  gro- 

madki, złożone  z  ostrych  romboscianów  (4R),  wypełnia  szcze- 
liny piaskowców  wapnistych  i  wapieni  jednostajnych  w  utwo- 
rze trzeciorzędnym ;  niekiedy  tworzy  nacieki  skorupiaste  lub 
soplowate  postaci,  jak  n.  p.  w  średniolitotamniowych  warst- 
wach na  Zniesieniu  barwy  blado  żółtej  (woskowej),  albo 
w  naderwiliowych  wapieniach  (ratyńskich)  barwy  miodowej 
(m  i  o  d  o  w  i  e  c).  Piękne  kryształki  wapienia  występują  także 
razem  z  kryształkami  kwarcu  wewnątrz  przewiertek  kre- 
dowych. 

Minerał  ten  jako  skałotwórczy  odgrywa  ważna  rolę 
we  wszystkich  prawie  tutejszych  utworach  jako :  wapień 
kredowy  (opoka) ,  mocno  ilasty,  w.  1  i  t  o  t  a  m  n  i  o  w  y , 
bulasty,  złożony  z  buł  bądź  luźnych  bądź  mocno  spójnych, 
wytworzonych  przez  krasnorosty,  należące  do  rodzaju  Litho- 
thamnium  ;  w.  zwyczajny  cz.  wapniak  (w.  r a  t  y  ń- 
s  k  i),  jednostajny,  barwy  żółta  woszarej  i  trawertyn  cz. 
martwica  wapienna.  Z  wapienia  krystalicznego  składają  się 
skorupy  bardzo  wielu  skamielin  tak  kredowych  jak  trzecio- 
rzędnych i  dyluwialnych. 

6.  G  i  p  8  (CaSO^ -H  2aq),  kryształowy  (blaszkowy)    lub   drobnoziar- 

nisty (alabaster),  zwykle  lintonitem  żółtawo  a  iłem  szarawo 
zabarwiony,  wystęf»uje  w  większych  masach  tylko  w  nadcr- 
wiliowym  poziomie,  gdzie  zarazem  tworzy  skały  do  kilku 
metrów  mią'/sze  (Wulka,  Zniesienie).  Gips  kryształowy  składa 
się  z  grubych  tabliczek,  bliźniaczo  zrosłych ,  bardzo  rzadko 
z  zupełnie  bezbarwnych  i  przeźroczystych  (Wulka). 

Jako  drutforzędny  utwór  powstał  gips  z  przeobrażenia 
markazytu  na  Snopkowie,  gdzie  razem  z  limonitem  występuje 
wyługowany  z  op<.ki,  której  szcz«'liny  wypełnia  w  postaci 
cieniutkich  płyt«"k,  złożonych  z  drobnych  kryształków,  nie- 
kiedy dość  wyraźnie  w  typowej  swej  postaci  wykształconych. 

Atlu  geologicsny.  Ze»zyt  X.  13 
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7.  Baryt  (BaSO^)  znajduje  się  bardzo  rzadko  w  okolicy  Lwowa 

i  to  tylko  w  odmianie  włóknistej,  znany  z  Kortamowej  Góry 
powyżej  cegielni  Lewińskiego.  Tworzy  tu  warstewki  do  2  cm 
grube,  wtrącone  w  najwyższym  poziomie  tutejszych  iłów 
naderwiliowych.  Białawo  lub  perłowo-szary,  w  świeżym  prze- 
łomie ma  połysk  jedwabisty.  Włókna  pojedyncze  sa  równo- 
ległe bądź  rozbieżnie  promieniste. 

8.  Melanteryt    (FeSO^+Taą)    występuje  jako    chwilowy   wy- 

twór markazytu,  przeobrażającego  się  w  iimonit,  w  postaci 
drobnoproszkowatego  wykwitu  ;  zdradza  się  właściwym  sma- 
kiem atramentowym. 

9.  Wiwianit  (FegPgOg+Saą)    tworzy  powłoki    niebieskawe  na 

starych  kościach,  gwoździach  i  innych  przedmiotach  w  daw- 
niejszych napływach  i  rumowiskach ,  odsłoniętych  przy  ko- 
paniu kanałów  (ul.  Franciszkańska,  Łyczakowska)  wśród 
miasta.  Pierwszą  wiadomość  z  okolicy  dalszej  Lwowa  podał 
o  nim  prof.  J.  Niedźwiedzki:  „W  Biłce  koło  Lwowa  natra- 
fiono przy  drenowaniu  w  moczarzystym,  torfowym  grancie 
na  gniazdo  ziemistej  masy,  która  wnet  na  powietrza  barwę 
swa  na  błękitna  przemieniła"  (Kosmos  VL  Wiwianit  z  Biłki 
str.'  69). 

10.  G  1  a  u  k  o  n  i  t    (wodny    żelazokrzemian    potasowy)    w    postaci 

drobniutkich,  zielonawych  ziarenek  znajduje  się  tak  w  kre- 
dowej opoce  (szczególnie  w  okolicy  Nawaryi,  Karaczynowa), 
jakoteż  w  piaskach  i  piaskowcach  trzeciorzędnych. 

11.  Łyszczyk  potasowy  (KlgO.  2H2O.  3AI2O3.  BSiOg),  w  po- 

staci drobniutkich  łuseczek  rozsiany  w  trzeciorzędnych  pia- 
skach i  iłach  tudzież  w  glinach  dyluwialnych,  rzadziej  w  więk- 
szych łuskach  jako  składowa  część  okruchów  granitowych 
i  gnajsowych  (Udnów,  Karaczynów). 

12.  O  r  t  o  k  I  a  z  (KgO  .  AI2O3  .  6Si02).    W  piaskach  dyluwialnych 

nierzadki  w  postaci  ziarenek  tabliczkowatych  czerwonawych. 
Większe  okruchy  znajdują  się  w  okolicy  Karaczynowa  i  Ud- 
nowa  albo  luźnie  albo  jako  składniki  starokrystalicznych  skał. 

13.  R  u  d  o  w  ę  g  i  e  1.  Ciemnobrunatny  lub  czarnawy,  tylko  w  gru- 

złach,  nalotach  tak  w  opoce  kredowej  jak  w  trzeciorzędnych 
piaskach  i  piaskowcach.  W  okolicy  najbliższej  Lwowa  nigrlzie 
nie  tworzy  znaczniejszych  gniazd. 

14.  T  or  f  (r  u  d  a  w  i  n  a),  mniej  lub  więcej  ziemisty,    przeważnie 

moczarowy,  zajmuje  większe  obszary  w  niżowej  dolinie  Pełtwi 
i  jej  dopływów.  Znaczniejsze  torfowiska  znajdują  się  w  do- 
linie Pełtwi  pomiędzy  Zamarstynowem  a  Kleparowem  (eks- 
ploatowane przed  50  laty)  i  w  dolinie  grzybowickiego  potoku 
w  okolicy  Dublan,  Sieciechowa  i  t.  d. 
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15.  Bursztyn  (CjoHigO) ,  nieco  różny  od  bałtyckiego,  barwy 
miodowo  lub  zielonkowato  żółtawej,  na  puwii^.rzchni  zwykle 
przeobrażony,  z  krucha  łatwo  odpadającą  powłoka  albo  w  mniej- 
szych bryłkach  całkiem  skruszały,  znajduje  się  tak  w  pod- 
erwiliowych  jak  w  naderwiliowych  piaskowcach.  Lom^zanówka, 
Snopków,  pod  św.  Jiirem  (skąd  szczególnie  piękne  okazy 
znajdują  się  w  Muzeum  im.  Dzieduszyckich),  Earaczynów, 
gdzie  dośćjeńt  częsty  w  poderwiliowym  piaskowcu,  głównie 
w  odmianie  zielonko watożółtej. 

B.  Skały. 

W  szczegółowym  opisie  licznych  kamieniołomów  jakoteż  od- 
krywek naturalnych  w  okolicy  Lwowa  zwracaliśmy  uwagę  na  roz- 
maite skały  w  skład  tutejszych  utworów  wchodzące.  W  tem 
miejscu  dla  lepszego  przeglądu  zestawione  są  te  skały  w  następu- 
jące grupy: 

A.  Wapienie,  zwykle  mniej  lub  więcej  zanieczyszczone  iłami  i  pia- 
skami, często  zabarwione  wodorotlenkiem  żelazowym ,  mają 
rozmaite  wejrzenie  petrograficzne  stosownie  do  sposobu  po- 
wstania. Do  nich  należą  następujące  odmiany: 

1.  Wapień  jednostajny,   typowo   na  pasiekach  w  Katyń- 

skiej Górze  wykształcony.  Barwę  ma  jasnobrunatna  czyli 
żółtawa,  często  dziurkowaty,  poprzecinany  szczelinami,  które 
wyprfnia  kalcyt  kryształowy.  W  niektórych  swych  odmia- 
nach podobny  do  mezozoicznych  wapieni  jest  głównym  ma- 
teryałem,  używanym  do  szutrowania  dróg  miejskich.  Ska- 
mieliny w  nim  bardzo  rzadko  się  spotyka.  Sporadycznie  wy- 
stępuje na  Zniesieniu  i  Wulce  zawsze  w  środkowej  części 
ogniwa  naderwiliowego. 

2.  Wapień  litotamniowy,  pochodzenia  fitogenicznego,  bar- 

wy białej  lub  żółtawej,  utworzony  z  większych  lub  drobniej- 
szych buł  litotamniowych  bądź  luźnie  obok  siebie  ułożonych 
bądź  spojonych  lepiszczem  albo  wapiennem  (w.  drobno  i  śred- 
niolitotamniowy)  bądź  piaskowem  (w.  grubolitotamniowy  „ża- 
biakiem"  zwany).  Zwykle  ubogi  w  inne  skamieliny.  Zbite 
warstwy  litotamniowe,  szczególnie  sredniolitotamniowe  dostar- 
czają miastu  najlepszego  materyału  budowlanego,  gdyż  dają 
się  dobrze  w  ciosy  obrabiać. 

3.  Wapień    erwiliowy,   złożony   z   samych    prawie  ośrodek 

drobnej  małżki  Ervil{a  piMilla  Phil.;  barwę  ma  jasno  lub 
ciemnopopielatą  i  zawiera  zwykle  dużo  krzemionki.  Często 
przechodzi  w  piaskowiec  wapnisty  erwiliowy,  odznacza  się 
stosunkowo  największa  twardością  wśród  tutejszych  wapieni. 

13* 
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Występuje  tylko  w  cienkich  warstwach,  najwyżej  2 — 'ódm 
grubych.  Dawniej  był  ten  wapień  używany  jako  wyborny 
niateryal  do  wykładania  chodników,  dziś  przez  piaskowiec 
dewoński  prawie  zupełnie  wyparty.  Używają  go  tu  i  owdzie 
do  murowania  pieców  (n.  p.  w  Żubrzy). 

4.  Wapień  martwicowy  cz.  trawertyn,  zwykle  mocno 

linionitem  przejęty,  tworzy  się  ustawicznie  przy  źródłach 
wyciekających  z  górnej  granicy  kredy,  a  z  pod  grubolito- 
tamniowej  ławicy.  W  większych  masach  występuje  w  Żubrzy, 
gdzie  tworzy  skały  u  podnóża  stoków  doliny  zubrzeckiej  po 
lewem  jej  zboczu. 

5.  Wapień  kredowy  cz.  opoka  (margiel  kredowy)  jest  wa- 

pieniem mocno  ilastym  (około  40%  iłu  zawiera),  barwy 
Bzaropopielatej ,  jaśniejszej  lub  ciemniejszej,  jednostajnym, 
łatwo  wietrzejącym  i  rozsypującym  się  w  drobne  okruchy. 
Opoka  potężnie  rozwinięta  tworzy  podłoże  utworu  trzecio- 
rzędnego, nie  przebita  dotąd  w  całej  swej  miąższości.  W  oko- 
licy Karaczynowa  i  Wrocowa  staje  się  ta  opoka  coraz  bardziej 
piaszczystą  a  w  dotknięciu  jest  chropowata.  W  szczelinach 
jest  zwykło  mocno  zabarwiona  limonitem.  Na  Snopkowie 
(Stillerówka)  używa  się  do  wypalania  cegieł  białych;  innego 
zastosowania  me  ma. 

B.  Piaskowce  mniej  lub  więcej  wapniste  albo  ilaste  są  ograni- 
czone tylko  do  utworu  trzeciorzędnego,  w  którego  ogniwie 
tak  pod-  jak  naderwiliowem  występują  i  często  w  luźne 
piaski  przechodzą. 

6.  Piaskowiec    wapnisty,    typowo  rozwinięty,    występuje 

głównie  w  ogniwie  naderwiliowem,  drobno-  (Czaitowska  Skała) 
lub  gruboziarnisty  (Wysoki  Zam^k,  Piaskowa  Góra  i  t.  d.) 
z  lepiszczem  wapiennem,  barwy  białawej  lub  zielona woszarej 
(Czartowska  Skała);  zawiera  często  skamieliny.  Używa  się 
głównie  do  szutrowania  gościńca  Winnickiego,  rzadziej  na 
ciosy. 

7.  Piaskowiec  ilasty  (marglowy),  występuje  również  w  ogni- 

wie naderwiliowem  znany  jako  „p.  kaizerwaldzki^,  zwykle 
miękki  i  łatwo  wietrzejący,  rzadziej  zbity  i  twardy.  Typowo 
rozwinięty  znajduje  się  także  na  Snopkowie  (Krasuczyn), 
Wulce,  gdzie  występuje  w  stropie  gipsów,  w  Zielowie,  Bor- 
kach Dominikańskich  i  t.  d.  Zastosowania  dla  swej  mięk- 
kości nie  ma  żadnego. 

8.  Piaskowiec  m  u  s  z  1  o  w  y  (p.  baranowski),  ilasto  wapienny, 

przepełniony  ośrodkami  skamielin  i  rozrzuconemi  litotamniami, 
znajduje  się  w  ogniwie  podrrwiliowrm,  zwykle  w  spągu 
trzeciorzędu  albo  w  braku  międzyległych  piasków  i  średnio- 
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iitotamniowej  ławicy  bezpośrednio  pod  warstewka  erwiliowa. 
Barwę  ma  zielona wo- szara.  Niekiedy  zwięzły  i  zbity  służy 
jako  wyborny  materyał  do  fundamentów.  Typowo  rozwinięty 
na  Zniesieniu;  szczególnie  zaś  w  zachodniej  okolicy  miasta 
na  Kleparowie  i  na  Hołosku  (piaskowiec  kleparowski  =  ba- 
ranowski). 

C  Piaski: 

S.  Piasek  trzeciorzędny,  bądź  drobno-  bądź  gruboziar- 
nisty, biały,  żółtawy,  rdzawy  lub  zielony,  rozwinął  się  po- 
tężnie tak  w  pod-  jak  naderwiliowem  ogniwie.  Piaski  drobno- 
ziarniste,  białe  lub  zielonawe  (zawierające  dużo  glaukonitu)^ 
występują  głównie  w  poderwiliowem  ogniwie;  piaski  zaś 
gruboziarniste,  białe,  żółtawe,  niekiedy  żółtawo-rdzawe  w  ogni- 
wie naderwiliowem.  Wybierają  je  w  rozmaitych  punktach 
w  samym  Lwowie  (Lonszanówka,  Piaskowa  Góra,  pod  ro- 
gatka łyczakowska  —  dziś  zarzucone  jamy),  jako  wyborny 
materyał  tak  do  budowli  jak  innych  użytków. 

10.  Piasek  dyluwialny,  zwykle  drobnoziarnisty,  często  żół- 

tawy, mniej  lub  więcej  zanieczyszczony  glina,  zawiera  nie- 
kiedy domieszane  ziarna  czerwonego  ortoklazu.  Wszystkie 
piaski  dyluwialne  tak  w  dalszej  jak  bliższej  okolicy  Lwowa 
sa  właściwie  przez  wody  dyluwialne  przeobrażonymi  piaskami 
trzeciorzędnymi.  Zajmują  znaczne  obszary  szczególtiie  w  pół- 
nocno-zachodniej części  mapy  lwowskiej,  tworząc  miejscami 
wydmy  z  właściwa  roślinnością  i  fauna.  Przechodzą  zwykle 
skutkiem  przybrania  znaczniejszej  ilości  gliny  dyluwialne) 
w  piaski  glinkowate  lub  w  glinę  piaskowata. 
Często  tym  piaskom  towarzyszą  narzutowe  otoczaki  szczegól- 
nie wapienia  litotamniowego,  rzadziej  starokrystaliczny  żwir 
(Karaczynów).  Zastosowania  praktycznego  nie  mają  takiego 
jak  piaski  trzeciorzędne. 

D.  lly  i  gliny. 

11.  Iły  trzeciorzędne  występują  prawie  wyłącznie  w  ogni- 

wie naderwiliowem  ponad  warstewką  erwiliowa  i  kaizerwaldz- 
kimi  piaskowcami.  Sa  one  barwy  bądź  rdzawej,  bądź  jaśniej 
lub  ciemno-popielatej,  mniej  lub  więcej  zanieczyszczone  wę- 
glanem wapna  (ił  wapnisty)  lub  piaskiem  (ił  piasz- 
czysty). Tworzą  zwykle  cienkie  warstewki ,  wtrącone 
w  piaskowce  ilaste  (marglowate).  Największe  gniazdo  tych 
iłów  znajduje  się  za  janowską  rogatką  pod  Kortumową  Górą, 
dostarczające  wybornego  materyału  fabryce  Lewińskiego  i  Sp. 
dachówek,  kaSi,  rur  drenowych  i  t.  d. 

12.  Iły  dyluwialne  towarzyszą  tylko  glinie  uwarstwowanej, 

zwykle  w  jej    spągu    znamiennie    rozwinięte,    barwy    często 
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ciemnopopielatej,  niekiedy  nawet  czarnawej.  Jako  plastyczne 
mają  to  samo  zastosowanie  jak  iły  ti*zeciorzę€lne  (glinka  garn- 
carska), szczególnie  w  pdwd.  okolicy  Lwowa  (Snopków)  i  pdzd. 
(Wulka).  Przechodzą  w  uwarstwowana  glinę  piaskowatą. 

13.  Glina  sina  (siwncha)  jest  właściwie  iłem  ze  znaczna  ilością 

przymies^anego  bardzo  drobnoziarnistego  piasku,  tworzącego 
w  niej  niekiedy  smugi  i  gniazda  wtrącone.  Zawiera  zwykle 
dożo  łuszczek  miki  i  wydziela  ku  spągowi  płaskury  lub 
rurki  limonitowe.  Wraz  z  następna  odmianą  stanowi  ważny 
materyał  dla  okolicznych  cegielń.  Znajdują  się  często  w  jej 
spągu  złomki  i  otoczaki  skał  trzeciorzędnych. 

14.  Glina  żółta  (piecówka,  lepianka),  w  dolnej  części  uwarst- 

wowana, w  górnej  nieuwarstwowana  (nawiana,  wiatrówka), 
prostopadle  łupną,  z  wszelkiemi  znamionami  niemieckiego 
„Loess'u^,  barwy  żółtawo- rdzawej,  ciemniejszej  lub  jaśniejszej 
z  geodanii  wapiennemi  (grzechotkami),  używana  wraz  z  po- 
przednią do  wypalania  cegieł  w  licznych  cegielniach,  zało- 
żonych głównie  w  pdwd.  części  miasta  (Snopków,  Pohulanka, 
Pasieki,  Sichów,  Kozielniki,  nad  Połczyńskim  stawem  i  t  d.). 

£.  Żwirowiska,  gruz  i  otoczaki  są  luźnymi  okruchami  skał 
przeważnie  miejscowych,  nagromadzone  działaniem  wód  dylu- 
wialnych  i  dzisiejszych.  Do  nich  należą: 

15.  Żwiry  dyluwialne,  złożone  głównie  z  otoczonych  okru- 

chów trzeciorzędnych  piaskowców  i  wapieni,  krzemyków 
czarnych,  kwarcowego  żwiru  i  t.  d.  z  domieszanymi  piaskami, 
złomkami  drzewa  skrzemieniałego ,  trzeciorzędnych  i  kredo- 
wych mięczaków  (Ostrea,  Belemnitella,  Terebratula).  Żwiro- 
wisko dyluwialne  w  Brzucho  wicach  dostarcza  doskonałego 
materyału  do  żwirowania  toru  kolejowego  aż  po  Rawę  Ruska. 

16.  Rumosze    trzeciorzędne    i    kredowe,    utworzone 

na  obnażonych  przez  wody  dyluwialne  obszarach  kredowych 
lub  trzeciorzędnych  stoków,  zawierają  prócz  miejscowego 
materyału  otoczonego  (erwiliowe  i  litotamniowe  otoczaki), 
także  krzemienie  i  piaskowce  zamiejscowego  pochodzenia 
(Kamienopol).  Nadto  rumosze  kredowe  tworzą  z  miału  kre- 
dowego, przejętego  storfiałemi  cząstkami  roślin,  czarnoziem 
rumosz  o  wy. 

Oprócz  powyżej  wymienionych  skał  występują  w  większych 
masach  tylko  17)  gips  i  18)  torf. 
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Według  kroniki  B.  Zimorowicza  ^)  dopiero  od  początku  16-go 
etalecia  począł  się  Lwów  przeobrażać  w  miasto  murowane:  „Po 
pożarze  w  tym  roku  (t.  j.  1529)  zaczęto  murować  Lwów.  Dlatego 
ściągnąwszy  ze  Szlaska  mularzy,  kamienie  z  ziemi  dobywać,  cegłę 
z  ziemi  wypalać  i  domy  dłuższy  czas  trwać  mające,  z  kamienia, 
wapnem  spojonego  budować  zaczęto  i  w  ten  czas  zacząwszy  do- 
tychczas tak  buduje^  (1.  c.  str.  192). 

Do  połowy  jeszcze  dzisiejszego  stulecia  Lwów  zaopatrywał 
się  głównie  kamieniem  z  własnych  okolicznych  łomów,  używanym 
tak  do  budowli  jak  brukowania  ulic  i  wykładania  chodników. 
W  miarę  jednak  rozrostu  miasta  coraz  więcej  wyczerpywały  się 
te  kamieniołomy  tak,  że  już  wcześnie  z  odleglejszych  okolic  kraju 
poczęto  ściągać  matcryał  do  użytku  miasta  niezbędnie  potrzebny. 
Dziś  już  ani  ilość  ani  jakość  tutejszych  kamieni  nie  odpowiada 
zapotrzebowaniu  miasta.  To  też  tak  do  bruków  jak  chodników 
już  od  półwieku  przeszło  używa  Lwów  zamiejscowego    materyału. 

Najwcześniej  zaczęto  używać  do  brukowania  ulic  i  placów 
w  śródmieściu  kostek  z  1)  piaskowca  wiszeńskiego 
(poderwiliowego),  wydobywanego  z  łomów  w  Wiszence  (pod  Capkiem) 
tudzież  otrzymywanych  z  narzutowych  głazów  w  okolicy  Rawy 
Kuskiej  (pdwd.)  głównie  pomiędzy  Manastyrkiem  a  Stara  Wsią. 
Do  wykładania  chodników  używa  się  już  od  pierwszej  połowy 
tego  stulecia  2)  dewońskiego  piaskowca  czerwonego  lub 
zielonego,  mającego  także  w  nowszych  czasach  ważne  zastosowanie 
w  budownictwie  jako  matcryał  wyborny  na  schody  i  progi. 

Obecnie  najwięcej  używanemi  skałami  do  brukowania  i  do 
budowy  sa: 

H.  Piaskowiec  Suchodolski,  używany  jak  dawniej  wi- 
szrńfiki  i  starowiejski  do  brukowania,  bardzo  twardy  o  le- 
piszczu wapienno-krzemionkowem.  Zawiera  często  w  ośrod- 
kach jeżowce  i  odciski  rozgwiazd  (Asteropecten  Forbesi  Htll). 

4.  Piaskowiec   karpacki  z  Synowódzka,  używany  tak  do 

szutrowania  dróg,  jak  na  ciosy  do  fundamentów. 

5.  Porfir  z  M  i  ę  k  i  n  i  (okolice  Krzeszowic),  używany  w  kost- 

kach do  brukowania  (n.  p.  ul.  Gródecka,  górna  część  ulicy 
Kopernika  i  t.  d.). 

6.  Andezyt   augitowy,   używany    również   w    kostkach  do 

brukowania    (n.  p.  ul.  Leona   Sapiehy),    pochodzi    z    okolicy 
Munkacza  (Szuska,  stacya  kol.   Pasika). 


^)  Historja  miasta  Lwowa  królestw  Oalicyi  i  Lodomerji  stolicy  z  opi-sa- 
niem  dukladnem  okolic  i  potrójnego  oblężenia.  Przez  Bartłomieja  Zimorowicza, 
konsula  niegdyś  tegoż  miasta  od  najdawniejszych  czasów  ai  do  roku  1672,  po 
łacinie  napisana  i  t.  d.  przez  M.  Piwockiego  na  jczyk  polski  przełożona  i  t.  d. 
Lwów  1835. 
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Prócz  tych  sknł  zasłtigają  jeszcze  na  wzmiankę  rozmaite 
marmury,  piaskowce,  granity,  labradoryty,  łup- 
ki dachówkowe  it.  d.,  sprowadzane  przez  tutejszych  rzei- 
biarzy  i  kamieniarzy  z  zagranicy,  służące  tak  do  ozdobnych  bu- 
dowli jak  wyrobu  pomników. 


II.  Źródła^  wodociągi,  studnie  i  stawy. 

Okolice  najbliższe  Lwowa,  pomimo  że  leża  taż  przy  dziale 
wodnym,  są  stosunkowo  zasobne  w  wody  płynące.  Wody  te  wy- 
dobywają się  licznemi  źródłami  i  tworzą  wielokrotnie  rozgałęziony 
systcmat  dopływów  Pełtwi  już  w  samej  dolinie  zatokowej,  w  której 
miasto  się  zabudowało. 

Wszystkie  prawie  źródła  tak  w  bliższej  jak  dalszej  okolicy 
Lwowa  poczynają  się  na  granicy  kredy  i  trzeciorzędu.  Jest  to  pas 
wodonośny,  przewijający  się  dokoła  zatoki  lwowskiej  u  podnóża 
jej  stoków  w  wysokości  około  3(X)m  n.  p.  m.  Warstwy  trzecio- 
rz(^'dne  chłoną  i  przepuszczają  wody  opadowe,  które  dopiero  na 
nieprzepuszozalnem  podłożu  kredowem  się  gromadzą,  a  mała  tylko 
ich  część  szczelinami  kredy  w  głębsze  tejże  poziomy  zacieka. 
Oi)titości  źródeł,  któremi  woda  wgłębna  na  wierzch  się  wydobywa, 
sprzyja  nietylko  układ  i  jakość  tutejszych  skał  trzeciorzędnych, 
złożonych  głównie  z  piasków  i  piaskowców,  lecz  także  w  większej 
swtj  części  zalesiony  obszar  opadowy  na  dziale  wodnym  tak  [łła- 
skowyżu  jak  Roztocza. 

Naj zasobnie jszem  i  w  wodę  są  źródła  bijące  w  wdpd.  (Pohu- 
lanka)  i  w  zdpd.  (Wulka)  części  tej  zatoki  właśnie  na  początku 
obu  głównych  ramion  Pełtwi  (Pasieczanki  i  Pełtwi  Wuleckiej). 
Od  dawna  też  źródła  te  ujęto  wodociągami  w  celu  zaopatrzenia 
miasta  w  dostateczna  ilość  zdrowej  wody,  czemu  wielce  sprzyjało 
o  20 — 80  m  wyższe  położenie  tych  źródeł  ponad  dnem  doliny 
Peirwi  w  samem  śródmieściu  ^).  Znaczna  atoli  jeszcze  część  źród^, 
biulź  nie  posiadających  dostatecznej  ilości  wody,  bądź  obfitych  ale 
z  powodu  zbytniej  odległości  lub  innych  trudności  technicznych 
nie  jest  zużytkowana,  jak  n.  p.  w  krzywczyckim  i  lesienickim 
lesie,  na  llołosku,  w  Brzuehowicach ,  pod  Obroszynem,  w  Żu- 
brzy i  t.  d. 


')  Pierwszo  wodociągi  znane  są  już  od  początku  15-go  stulecia.  Zimoro- 
wicz  w  swej  kronice  piszo  pod  r.  14()7,  że  „Piotr  Stecher  budowniczy  miejski 
wodę  z  gruntu  szpitalnego  kw.  Ducha  najpierwszj  do  miasta  rurami  glinianemi 
sprowadzi^''  (1.  c.  str.  128). 


—    201     — 

Obecna  ilość  wody  dostateczna  jeszcze  dla  miasta  przed  50 
laty  (o  połowę  prawie  mniej  liczącego  mieszkańców),  dziś  przy 
znacznym  jego  rozroście  okazuje  się  wręcz  niedostateczna  i  mimo 
licznych  studni  kopanych  nie  pokrywa  coraz  bardziej  zwiększają- 
cego się  zapotrzebowania  miasta.  To  też  od  lat  kilkunastu  ogląda 
się  Lwów  za  nowym  zasobem  wody,  którą  zamierza  z  odleglejszych 
okolic  sprowadzić.  W  tym  celu  jeszcze  w  latach  1883 — 1885  zbadano 
bliżej  położone  obszary  na  zd.  ode  Lwowa,  jak  zagłębie  biłho- 
reckie,  a  w  ostatnich  dwu  latach  (1896  —1897)  okolice  dalej,  bo 
pomiędzy  Szkłem,  Gródkiem  a  Janowem  położone  (głównie  na 
górnem  dorzeczu  Wereszycy). 

Dokładny  opis  teraźniejszych  wodociągów  i  studzien  miejskich 
wraz  z  rozbiorem  szczegółowym  ich  wód  zestawił  Dr.  M.  Dunin 
Wąsowicz,  chemik  miejski,  w  swej  pracy:  „Woda  do  picia 
we  Lwowie  (Lwów  1894).  Według  tego  zestawienia  posiada 
Lwów  17  wodociągów^),  zaopatrujących  174  studzien  wytrysko- 
wych i  hydrantów,  183  studni  miejskich  tak  kopanych  (79)  jak 
wierconych  (54),  a  studni  prywatnych  około  5C0. 

Najpłytsza  kopana  studnia  (przy  ul.  Wodnej)   ma   5  m    głę- 
bokości, najgłębsza  studnia  kopana  (na  Pirogo wce  przy  leśniczówce) 
^6*4  m  głęb.,  a  najgłębsza    wiercona   (zakład   nieuleczalnych  przy 
ul.  Bilińskiego)  42  m. 

W  celu  bliższego  rozpatrzenia  się  w  jakości  wód  lwowskich 
tak  źródlanych  jak  studziennych,  odsyłamy  ciekawych  do  wielce 
cennej  pracy  powyżej  powołanej  Dra  M.  D.  Wasowicza.  Na  tem 
zaś  miejscu  ograniczymy  się  tylko  do  rozbioru  wody  z  wodociągu 
ze  zbiornika  murowanego  w  lesie  Węglińskim  na  Pohulance,  za- 
opatrującego znaczną  część  śródmieścia.  Woda  ta  należąca  „do 
rzędu    wód   znakomitych  jest  zupełnie   odpowiednia  tak  do  picia 


')  1.   Wodociąg  z  lasku  Węglińflkiego. 

2.  ^  Franciszkański  (Distla)  na  Pohulance. 

8.  ^  Laskowskiego  (przy  ul.  Torosiewicza). 

4.  n  Gromadowskich  (pr^y  ul.  Kochanowskiego  1.  84). 

5.  „  Maryacki  (przy  ul    Kochanowskiego  1.  82). 

6.  „  na  ZoBjówce  (1.  konskr.  495'/^). 

7.  „  stryj ski  stary  (z  pod  starej  rogatki). 

8.  «  ,,        nowy  (park  Kilińskiego). 

9.  „  ¥nileGki  stary. 

10.  „  „         nowy  (Dubsówka). 

11.  „  w  ul.  Gródeckiej  (Underków). 

12.  „  TippnenSwką  zwany. 
IH.  ,  Łyczakowski  (1.  46). 

14.  „  Dominikański  (przed  szkoZą  św.  Antoniego). 

15.  M  Ciemirskich  (ul.  Łyczakowska  1.  32). 

16.  „  zapijarski  (grunt  BaworowskichV 

17.  n  ee  źródfa  na  gruncie  kolejowym  (Podzamcze). 
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jak  i  wszelkiego  użytku  domowego^  (Wąsowicz  I.  c.  sir. 
Według  kilkakrotnych  badań  w  różnym  czasie  (od  r.  1882 — 1893> 
wykonanych  przez  Dra  M.  Wasowicza,  zawiera  ta  woda  na 
100.000  części : 

Składników  stałych 28  20— 28-70 

Chloru  (z  chlorków) 2-65— 3-10 

Ciał  organicznych 0*35 — 0*90 

Twardość  jej  ogólna  wyuosi 10-95<>— 11-80* 

Twardość  stała 2-750— 300<> 

Ciepłota +l'b^—8^C 


Już  bardzo  wcześnie,  jak  czytamy  w  dawnych  kronikach 
miasta  i  jak  to  widzimy  na  mapach  i  planach,  wykonanych  w  ciągu 
17-go  i  18-go  stulecia,  starano  się  tak  sama  Pełtew  jakoteź  jej 
dopływy  w  obrębie  przedmieść  miasta  pouj mywać  w  liczne  stawia 
i  sadzawki  bądź  do  pędzenia  młynów,  bądź  równocześnie  do  hodo- 
wania ryb,  w  które  cała  okolioa  Lwowa  obfitowała  i  daleko  w  kraju 
ich  handlem  słynęła. 

Rzuciwszy  okiem  na  mapę,  zachowana  w  archiwum  miasta 
Lwowa  (Situationsplan  der  kOnigl.  Provinzial-Hauptstadt  Lemberg 
in  Galizien),  wydaną  z  końcem  zeszłego  wieku  (około  r.  1780), 
widzimy  mnóstwo  pomniejszych  stawków  i  sadzawek  tam  istnie- 
jących, gdzie  dziś  ładne  ciągną  się  ulice,  a  cały  obszar  dna  zatoki 
lwowskiej,  przedtem  moczarowaty,  gęsto  dziś  jest  zabudowany. 
Tak  n.  p.  znikł  stawek  przy  bramie  krakowskiej,  do  którego 
wpadał  potoczek,  poczynający  się  pod  dzisiejszym  teatrem  letnim, 
a  płynący  fosa  wałowa  przez  dzisiejszy  plac  Strzelecki,  również 
dziś  nie  istniejący.  Znikły  stawki  na  Zielonem  pod  ogrodem  Ja- 
błonowskich, na  Kastelówce,  przy  ul.  Zygmuntowskiej,  Marszał- 
kowskiej, 3-go  Maja  (gdzie  obecnie  pasaż  Uausmanna),  przy  ulicy 
Bema  i  t.  d. 

Z  dawniejszych  zaś  czasów  utrzymały  się  jeszcze:  oba  stawki 
wuleckie,  pełczyński,  panieński,  Kamińskiego  na  Zelazówce,  Cetne- 
rówce  (stawek  wyższy  w  lesie,  gdyż  niższy  przed  kilkudziesięciu 
laty  spuszczono),  stawek  Kisielki,  stawki  przy  ulicy  Janowskiej, 
stawki  pomiędzy  ul.  Piekarską  a  Sakramentek,  przy  ul.  Kocha- 
nowskiego (Szumanówka),  stawki  na  Zamarstynowskiem  przed- 
mieściu (poza  torem  kolejowym),  tudzież  stawki  na  Hołoskn 
i  w  Krzywczycach.  Dzisiejsze  zbiorniki  wód,  jakie  się  w  odleglej- 
szych częściach  miasta  utrzymały,  sa  tylko  słaba  resztka  obfitego 
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niegdyś  nawodnienia  całej  doliny  lwowskiej.  Skutkiem  osuszenia 
i  odpowiedniej  kanalizacyi  tudzież  przesklepienia  Pehwi  zyskano 
nietylko  na  przestrzeni  budowlanej  lecz  także  poprawiono  zdro- 
wotne stosunki  miasta-). 


IIŁ  Powodzie  i  orkany. 

Położenie  Lwowa  przy  samych  prawie  źródłowiskach  Pełtwi 
i  j^j  dopływów  nie  sprzyja  znaczniejszemu  gromadzeniu  się  wód 
wiosennych  i  deszczowych.  Pełtew  dopiero  dalej  poza  miastem  już 
na  zamar&tynowskich  i  żółkiewskich  błoniach  znaczniej  wzbiera^ 
a  przy  dłużej  trwających  roztopach  lub  deszczach  letnich  zalewa 
często  przyległe  łąki  i  pola  niżowe,  jak  n.  p.  pomiędzy  Laszkami 
a  Kamienopolem,  pomiędzy  Pikułowicami,  Ba rszczo wicami  a  Biłką. 
Powodzie  jednak  wśród  samego  miasta  do  bardzo  rzadkich  wy- 
padków należą  i  to  tylko  po  nagłych  ulewach. 

Niektóre  z  tych  powodzi  w  kronikach  miasta  sa  zapisane. 
Najdawniejszą  powódź  wymienia  kronika  B.  Zimorowicza  z  r.  151 1, 
kiedy  to  ^niebo  dotychczas  miastu  przychylne  zagniewało  się  i  po- 
wodzią kilka  domów  i  część  murów  z  ziemia  zrównało  i  całe  prze- 
straszyło miasto"  (1.  c.  str.   182). 

W  kilka  lat  później  nawiedziła  większa  jeszcze  powódź  miasto 
w  r.   151 4.  Pisze  o  niej   B.  Zimorowicz: 

„W  letniem  przesileniu  dnia  z  nocą,  szczupła  rzeka  Pełtew 
przez  ustawiczne  ulewy  deszczów  i  wylewanie  stawów  poblizkich 
pomnożona,  tak  wezbrała,  iż  przez  fosy  i  kanały,  przez  mury  się 
wdarła  ;  wiele  chat  przedmiejskich  z  swej  posady  zerwanych  po 
nurtach  rzeki  pływało,  a  do  kościółka  sw.  Stanisława  jak  na  wyspę 
wkoło  wodą  oblaną  tylko  na  łyżwach  lub  czółnach  płynąć  potrzeba 
było"  (1.  c.  str.  184). 

Większa  jeszcze  powódź  była  w  r.  1017,  kiedy  to  „burzliwy 
oryon  nadzwyczajne  wód  mnóstwo  wylał  i  zdawało  się,  że  temi 
strugami  wszystko  razem  upada,  wszystkie  stawy  i  sadzawki  tak 
wodą  napełnił,  iż  przedarłszy  groble,  wszerz  i  wzdłuż  wody  się 
rozlały,  karczmy  powyżej  Pełtwi  leżące  jakby  łodzie,  a  kościółek 
Św.  Stanisława  jakby  naczelny  okręt  ledwie  do  pół  nad  woda 
stały"  (1.  c.  str.  292). 

Jedna  z  największych  powodzi  nawiedziła  Lwów  na  dwa 
lata  przed  przyłączeniem  Galicyi  do  Austryi  w  r.  1770.  S.  Pepłowski 


^)  Jakimi  hylj  te  stosunki  w  17-tem  stuleciu  wnosić  można  z  zapiska 
w  kronice  B.  Zimorowicza  pod  r.  1621.  Bawiący  podówczas  we  Lwowie  król 
Zygmunt  ^noc  pierw szjj  w  Zamku  niiŁ«zym  przepędził  (w  okolicy  dzisiejszego 
teatru  Skarbka),  dnin  następnego  dla  ciężkiego  powietrza  z  poblizkich  bagien. 
nieprzyjemnie  wyziewającego  do  dworu  arcybiskupiego  przeszedł*"  (I.  c.  str.  806)^ 
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na    podstawie    dawniejszych    zapisków    umieszcza    wzmiankę  o  tej 
powodzi  (1.  c.  8tr.  ()9 — 70): 

^Peltew  wystąpiła  wówczas  z  brzegów,  zalewając  niżej  po- 
łożone przedmiejskie  piwnice  i  sklepy  kościelne,  w  których  ów- 
czesnym zwyczajem  chowano  znakomitsze  osobistości  i  dobrodzie- 
jów klasztoru.  Gdy  woda  opadła,  wyziewy  z  ciał  dotkniętycii 
zgnilizna  omal  iż  nie  wywołały  zarazy  w  mieście". 

W  ciągu  l9-go  stulecia  powtarzały  się  kilkakrotnie  wylewy 
Pełtwi,  choć  w  mniejszych  rozmiarach  (Pepłowski.  Obrazy  z  prze- 
szłości Galicyi  i  Krakowa.  Lwów  1896): 

„W  r.  1811  dnia  4  czerwca  wezbrana  Pełtew  zerwała  szlnzę, 
pogrążyła  w  swych  nurtach  cieślę,  zajętego  naprawa  tejże  i  zalała 
kilka  ulic"  (PepJowski,  1.  c.  str.  68). 

W  r.  184H  większe  wezbranie  wód  Pełtwi  zdarzyło  się  w  mie- 
siącu sierpniu;  szkód  jednakże  znaczniejszych  nie  sprawiło,  gdyż 
już  od  kwietnia  1839  r.  rozpoczęto  zasklepianie  tego  strumienia, 
które  z  wielkiemi  przerwami  trwa  do  dnia  dzisiejszego.  W  r.  1897 
zasklepiono  Pełtew  przy  ul.  Kochanowskiego  aż  po  zakład  wete- 
rynaryjny. W  r.  1853  pamiętna  jest  znaczniejsza  powódź,  spra- 
wiona przez  wezbraną  Pełtew  dnia  2  lipca.  „Rzeka  wówczas  szła 
równo  z  wysokimi  swymi  brzegami,  unosząc  belki,  drzewa  z  ko- 
rzeniem wyrwane,  sprzęty  domowe,  które  pospólstwo  wyławiało 
rękami.  Nie  obyło  się  niestety  przy  tej  sposobności  bez  ofiar 
w  życiu  ludzkiom.  Na  Halickiem  przedmieściu  dwoje  dzieci  por- 
wały spienione  nurty.  Jedno  z  nich  zdołano  ocalić,  lecz  drugie 
śmierć  znalazło  w  rz«ce"  (Pepłowski  1.  c.  str.  70). 

W  r.  1872  d.  U  maja  „po  raz  ostatni  wystąpiły  nurty  Pełtwi 
z  jej  koryta  już  za  naszej  pamięci  podczas  straszliwej  ulewy, 
która  Lwów  nawiedziła.  Woda  wystąpiła  wówczas  aż  na  wały 
Hetinai^skie,  lecz  prócz  jednej  sztuki  nierogacizny  oraz  kilku  psów 
i  kotów  uniesionych  z  przedmieścia,  nie  zrządził  wylew  szkód 
znaczniejszych.  Nazajutrz  plac  Maryacki  sprawiał  wrażenie  wiel- 
kiego trzęsawiska"   (Pepł.  1.  c.  str.  70). 

O  burzach  gwałtownych  lub  cyklonach  spotykamy  się  w  daw- 
niejszych kronikach  miasta  Lwowa  z  jedną  tylko  ważniejsza 
wzmianką  z  r.  1680:  „Rok  trzydziesty  z  wielką  burzą  przyszedł 
i  wiele  drzew  i  ubogich  chatek  na  ziemię  zwalił  swą  gwałtow- 
nością" (B.  Zimorowicz  1.  c.  str.  341).  Wielki  orkan  nawiedził 
miasto  w  r.  1897  dnia  16  maja  po  ])ołudniu  około  godziny  3  przy 
równoczesnej  gwałtownej  ulewie,  ale  ograniczył  się  tylko  do  za- 
chodniej części  Lwowa,  obejmując  pas  wazki  od  ul.  Sykstuskiej 
ku  Gródeckiej.  Orkan  ten  przesunąwszy  się  niższą  częścią  ogrodu 
pojozuickiego  od  ul.  Kraszewskiego  ku  Zygmuntowskiej,  powyry- 
T¥ał  na  tym  pasie  stuletnie  drzewa  z  korzeniami  lub  w  najrozmaitszy 
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sposób  je  poprzełamywał.  Kilka  dni  było  potrzeba,  by  złomy  pni 
i  gałęzi  upr^^ątnąć  z  tego  miejsca.  W  górnej  jednak  części  ogrodu 
drzewa  nie  były  wcale  uszkodzone  siłą  tego  orkanu. 


IV.  Trzęsienia  ziemi. 

Płyta  podolska,  na  której  północno-wschodnim  rąbka  Lwów 
się  zabudował,  złożona  z  petrograficznie  jednostajnych  i  prawidłowo 
na  sobie  ułożonych  warstw  osadowych,  należy  do  tych  obszarów 
w  środkowej  Europie,  które  najmniej  ulegają  wstrząsnieniom  skut- 
kiem zaburzeń  tektonicznych. 

Stare  kroniki  wspominają  o  lekkich  trzęsieniach  ziemi,  jakie 
nawiedzały  Lwów  w  różnych  czasach,  począwszy  dopiero  od  drugiej 
połowy   lÓ-go  stulecia. 

Pierwszą  wzmiankę  o  trzęsieniu  ziemi  z  r.  1677  podaje  B. 
Zimorowicz:  „kiedy  dnia  1  kwietnia  ziemia  strasznie  trzęsąca  się 
trzęsieniem  owem  okazała,  że  nic  niewdzięczniejszego  nad  nie- 
wdzięcznych obywateli  na  sobie  nie  nosi". 

Lekkie  trzęsienia  ziemi  zapisane  są  jeszcze  z  roku  1596 
(w  wielki  piątek  według  kalendarza  ruskiego)  i  r.  1698  (S.  Pepł. 
1.  c.  str.  12).  Silniejsze  trzęsienie  ziemi  miało  miejsce  w  roku 
1619  (w  jesieni  około  sw.  Pokrowy\  o  k torem  mówi  B.  Zimo- 
rowicz: „przy  schyłku  roku  było  na  Rusi  trzęsienie  ziemi,  prze- 
powiadające przyszłe  nieszczęścia  i  nasze  miasto  przestraszyło". 
O  tem  samem  trzęsieniu  ziemi  wspomina  także  kronika  stauro- 
pigiańska,  według  której  „szyby  wówczas  z  okien  wylatywały 
i  spadały  szklanki  ze  stołów"  (Pepł.  1.  c.  str.  12). 

Następne  trzęsienie  ziemi  przypadło  w  r.  1637  dnia  1  lutego 
o  godzinie  9  wieczorem.  Bliższych  szczegółów  o  niem  niema.  Ulryk 
Werdum ,  członek  poselstwa  wyprawionego  z  Francyi  do  Polski, 
w  pamiętniku,  ogłoszonym  przez  Ksawerego  Liskego  (w  Przewod- 
niku naukowym  i  literackim  z  r.  1876),  pisze  pod  dniem  8  grudnia 
1670  r. :  „Ein  Erdbeben  hatte  vor  weniger  Zeit  ein  gross  StUck 
von  der  Scblossmauer  (Wysokiego  Zamku)  heruntergeworfen*'. 

W  ciągu  wieku  18-go  nie  znajdujemy  żadnej  wzmianki 
o  tem  zjawisku,  które  dopiero  w  bieżącem  stuleciu  zaczęto  pilnie 
spostrzegać. 

W  r.  18.84  dnia  15  października  o  godzinie  wpół  do  8-mej 
rano  uczuto  lekkie  trzęsienie  ziemi,  trwające  2—3  sekund  w  kie- 
runku od  zachodu  ku  wschodowi  i  rozróżniono  w  niem  dwa  ude- 
rzenia. Odczuli  je  prócz  strażnika  pożarnego,  umieszczonego  na 
wieży  cerkwi  wołoskiej,  także  robotnicy  na  budującej  się  właśnie 
wieży  ratuszowej  (Pepłowski  1.  c.  str.   12). 
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Dokładniejsza  wiadomość  posiadamy  o  trzęsienia,  jakie  na- 
wiedziło Lwów  w  r.  1838  dnia  23  stycznia  o  godzinie  trzy  kwa- 
dranse na  9  wieczorem.  Pierwsze  uderzenie  było  słabsze.  Zakoły- 
sały  się  lekko  wiszące  na  ścianacłi  obrazy,  przednii  )ty  metalowe 
i  szklane  wydały  dźwięk  przygłuszony.  Po  cłiwili  nastąpiło  sil- 
niejsze uderzenie,  pod  którego  wpływem  zadrżały  mury  domów 
do  lego  stopnia,  iż  wahadła  zegarów  na  ścianacłi  mieszkań  piętro- 
wych zatrzymały  się  w  biegu  a  ustawione  na  stołach  szklanki 
i  butelki  poczęły  się  wywracać.  Po  chwilowej  przerwie  nastąpiło 
uderzenie  trzecie  tak  potę^.ne,  że  przerażeni  mieszkańcy  wybiegli 
tłumnie  na  ulice,  myśląc,  że  domy  się  wala.  Cała  ta  groźna  scena 
rozegrała  się  w  ciągu  dwu  minut.  Równocześnie  odczuto  to  wstrzą- 
snienie  w  Czerniowcach  i  Tarnopolu  ^). 

Ostatnie  trzęsienie  ziemi  nawiedziło  Lwów  oraz  część  Galicyi 
wschodniej  w  r.  1876  dnia  17  sierpnia  o  godzinie  trzy  kwadranse 
na  5  (4  g.  44  m.)  po  południu.  Ówczesne  dzienniki  lwowskie 
podały  liczne  spostrzeżenia  tak  ze  Lwowa  jak  dalszych  okolic, 
które  następnie  zebrał  Dr.  F.  Kreutz  i  zużytkował  w  swej  pracy: 
„Rzecz  o  trzęsieniu  ziemi  w  Galicyi  wschodniej  1875  r."  (Kosmos  L 
1876).  Ważniejsze  szczegóły  z  tych  spostrzeżeń  oraz  wyniici  badań 
Dra  F.  Kreutza  podajemy  tu  w  streszczeniu. 

Wstrząśnienie  to  było  faliste  w  kierunku  pdpn.,  trwało  przez 
6 — 7  sekund  i  najwyraźniej  objawiało  się  w  domach  piętrowych. 
W  niektórych  budynkach  w  rynku,  przy  ul.  Teatralnej,  Jagiel- 
lońskiej i  Kopernika  mieszkańcy  odczuli  wyraźnie  drżenie  murów. 
W  ratuszu,  w  urzędzie  budowniczym ,  stół ,  przy  którym  rysowrf 
dyr.  Hochberger,  chwiał  się  tak  silnie,  iż  musiał  przerwać  robotę, 
a  i  cały  gmach  skarbkowskiego  teatru  (oparty  jak  wiadomo  na 
pilotach)  zadrżał  znacznie  w  swych  posadach.  W  stawie  na  Wulce 
kapiący  się  zauważyli  falowanie  niezwykłe  wody;  zaś  mieszkańcy 
domku  dozorcy  przy  kopcu  unii  lubelskiej  doznali  takiego  wra- 
żenia, jakoby  ten  budynek  usuwał  się  w  przepaść. 

Ciekawej  też  obserwacyi  dokonał  zamieszkały  przy  ul.  Ko- 
pernika inżynier  Mtillner,  kierownik  stacyi  meteorologicznej,  na 
małpach  znajdujących  się  w  jego  posiadaniu.  Zwierzęta  te  już 
o  godź.  3.  po  południu  zachowywały  się  jakby  w  przeczuciu  burzy. 
Trzy  małpy  zamknięte  w  klatce,  zakopały  się  w  sianie,  tuląc  się 
przerażone  do  siebie,  zaś  większa  małpa  jawańska,  uwiązana 
w  przedpokoju  wyła  w  niebogłosy.  usiłując  dostać  się  do  mie- 
szkania. 


^)  W  Gazecie  Narodowej  1875  r.  by  Za  wzmianka,  że  trzęsienie  ziemi  hylo 
we  Lwowie  r.  18H9  ^SZowo"  zaś  pisze,  iż  OHtatnie  trzęsienie  ziemi  nawiedziło 
Lwów  w  r.  1835.  Obie  te  wiadomości  wymagają  sprostowania.  Być  moie,  ie  obie 
te  daty  odnoszą  się  do  r.  18H8. 
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Trzęsienie  to  ziemi  objc)'o  obszar  znaczniejszy  prócz  okolicy 
owa^  część  wschodnia  powiatu  żółkiewskiego,  wazki  pas  gubernii 
ekkiej  i  Wołynia  wzdłuż  granicy  austryackiej,  Podole  galicyj- 
9  i  sięgało  aż  po  Czerniowce.  Najsilniej  dało  się  uczuć  w  samych 
Stach  Wielkich  a  zarazem  najwcześniej.  Zjawisko  to  miało 
ijsce  podczas  pełni  księżyca,  która  tego  dnia  o  3g.  7  m.  rano 
tała.  Ciepłota  obserwowana  wówczas  we  Lwowie  wynosiła 
4®C,  stan  barometru  o  7.  g.  rano  7431  mm,  w  chwili  wstrza- 
3nia  743*8,  a  o  godź.    10.  wieczór   743*5  mm.     Stan  barometru 

wogóle  w  tym  dniu  bardzo  wyroki  i  podniósł  się  nieco  w  czasie 
^sienią    ziemi    (stan    normalny    barometru    w    sierpniu    wynosi 

Lwowie  736*76  mm). 

Średnia  chyżosć  ruchu  —  według  obliczenia  Dra  F.  Kreutza  — 
nosiła  pomiędzy  jedna  a  drugą  hoinosej^ta  228  m  na  sekundę, 
fdzy  druga  a  trzecia  73  m,  między  trzecia  a  czwarta  105  m, 
rednia  chyżosć  między  pierwsza  a  czwarta  homosejstą  około 
)m  na  sekundę  (1.  c.  str.  116).  Ognisko  tego  wstrząśnienia 
jdywało  się  w  okolicy  Mostów  Wielkich  „niezbyt  głęboko  pod 
wierzchnia  ziemi  prawdopodobnie  pod  utworem  tormacyi  kredo- 
i"  (1.  c.  str.  118). 


W  ciągu  druku  niniejszego  tekstu  pojawiła  się  w  tegorocz* 
n  tomie  Kosmosu  praca  prof.  W.  Friedberga:  „Przyczynek  do 
jomosci  otwomic  kredowego  marglu  lwowskiego^.  Z  tabl. 
)smos  XXII.  Lwów  1897),  według  której  dla  fauny  Lwowa 
ybywa  28  gatunków,  pochodzących  wyłącznie  z  odkrywek  nad 
wem  Pełczyńskim.  Poczet  tych  gatunków  jest  następujący : 

Plecanium  concinnum  Rss. 
Nodosaria  łenuicoatata  Rss. 

„         pauperctUa  Rss. 

„         aspera  Rss. 
Olandidtna  annulua  Friedb. 

„  concava  Friedb. 

Marginula  compreasa  d'Orb. 

„  minima  Friedb. 

„  senonica  Friedb. 

Crisłellaria  reda  d'Orb. 

„  nuda  Rss. 

„  tripleura  Rss. 

„  acuta  Rss. 

„  lobata  Rss. 

Frondicularia  Archiaciana  d'Orb. 
Polymorphina  globoaa  Mdnst. 
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Polymorphina  longicoUia  Karr. 
Globigerina  cretctcea  d'Orb. 
Batalia  lenticula  Rss. 

^       Beaumontiana  d^Orb. 
Truncatulina  Dekayi  Rss. 

„  umbilicata  Friedb. 

„  hemuphaerica  Rss. 

„  cordieriana  d'Orb. 

Discorbina  B&rtheoloti  var.  bacconiea  Hantken. 
„  niHda  Friedb. 

aenonica  Friedb. 


n 


galiciana  Friedb. 


We  Lwowie,  30  października  1897  r. 


-<Dte«- 


WYDAWNICTWO  KOBISYI  FIZYOORłFICZNEJ  kUWU  UHiEJĘTNOŚCI. 


ATLAS  GEOLOGICZNY  GALICYL 

TEKST 

DO 
ZESZYTU  DZIESIĄTEGO. 

CZĘŚĆ  II. 

żółkiew  (SI.  XI,  p.  i).    Belz-Hokal  (SI.  X!.  p.  3).  Waręi  (SI.  XI ,  p.  2).  Jaworów- 
Gródek  (SI.  X,  p.  u).  Rawa  Rujka  (SI.  X,  p.  i).  Belicc-Ulmów  (SI.  X,  p.  3). 

I)1'IIAC<HVAL 

Prof.  A.  M.  ŁOMNICKI. 


KRAKÓW. 
NAKŁADEM  AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI. 
atitwKi  w  uifaiMi  wdtMJ  wrpłwiicisj  roLBii.iKj. 


Drukarnia  Tniworriytctu  Jaclelloititkieco  pod  Enrznilom  J    Filipowsklofro. 


SPIS  RZECZY. 


Stronft 

"Włlep           ...                        1 

Ogólny  przegląd  tapogeolac|ic2ny i 

~.   Hoztocse  Iwowako-rawskie 4 

Kzeżba  (l.  NAWodnieniB  6.  BiidowA  geologicinH  6. 

1.  Utwór  kredowj 7 

Wfk&E  iknmielin  kredowych  Boiloei* 9 

2.  Ulwór  traecioriędD; lll 

Ogniwo  poderwiliowe  11.  O,;,  naderwiliowe  IH.   Podsiftt  tneciorzędu 
U.     WjkBi   akamietin   traBciorzędnjch   nu   Roctocia   lwn«»ko-rj.w- 


i  15. 

3.  Utwór  iileE-WoMinki  (djlawialny) 

Olaij  iiariutowe,  otocuki,  trrlij  i  rumoREfl  LS.  Wykai  skal  nkriu- 
tofjeh    według    Dra   Hilbeni   18.    Pńiki   moreDowe   i  anwiane  2G. 

II.  Nii  bpgowj  (Njidbuie) 

1.  Utwiir  kredowy  .... 

2.  Utwur  pleiHtoceński  .     .                          ....          ...... 

3.  LTtwir  alliiwialny  .......                                         ... 

lit,  Nii  sanowy  (Nndłńnle) 

Budowa  geologicinn ... 

Opis  Bzozególowy  topogeoloolczny  .    . 

ŻĆJkiew  |»I,  XI.  p.  41 

I.  Roitopio  iółfciewakio ... 

Uokreiyn  46,  ['asnio  wicńray  mlcdiy  Glińskiem  a  Ż/iIkwiij  49.  Zn 
Kozakiam  52.  Or{idEUko'52.  Skwarcawa  Nowa  55.  Babina  dolina 
aa.  Kuchenna  Odra  ^6.  Maeukawiiin  &7.   Kamień  h8. 

II.  Nii  iólkiewiki  (Nadbuie) 

Żc^kiew  fiO.  Smerfkiw,  neuychwoily  fiO.  HtysKeiywody,  WoU  ŻiT- 
tanieeka,  llalaiea  61.  Batlacycae.  Tofmaci  61.  Traystań,  Butyny, 
Hośnina.  Dworce.  Wolka.  Mo.ly  wielkie  6». 

Bala  — Sokal    (8/.  XI,  p.  S) 

Dytawialuy  wat  lokaliki  (pas  północny) 

Babioieo  G6.  Poturiyca  BO.  Cegielnia  poitjnycka  6».  iCabala  7U. 
OpulskoTO,  Prsewodiiw  71.  Rusin  71.  Bnralyn  -  Zawiimia  71,  Połn- 
daiowa  kraw;di  walu  sokalskiego  72.  Żatel  7'A.  Oatrdw  73.  Kry- 
łtynopoi  — Zawisania  7.H. 

Pal  poJndniowy  rumołiowo.  piaskowały        

Wulka  Poluraycka  71,  BH^aammin  7Ó.  Mogiła  foidiiiuierski  7-^, 
WotiwiD  76,     1'artiaoa  77.    .SieUo   77.    Waniów  78.    Trusinilw  71). 


17 


L 


II 


Stn>D 
Betz  79.    Ontobusz,  Tehlów,  Cłioronów,  Brukentbal,  Domaszów,  Sa- 
łasze  79.  Wulka  Mazowiecka,  Podoby  80. 

W  arę*  (81.  XI,  p.  2) f 

Walawka,  llkowice  81.  Skoniorocby  82.  Uumo.oz  8H.  Ciel^ż  84.  Ul- 
w6wek  84.  Pieczygóry  84.  Starogród  85.  Szyclitory,  Tuturkowice 
8B.  Mianowice  86. 

Jaworów-Gródek  (St.  X,  p.  5) ^ 

A.  Roztocze  i  wyżyna  gródecka f 

1.  Dorzecze  Wereszycy S 

Majdan  90.  Lelecbówka  91.  Trzy  Kopoe  92.  Sloboda  9.S.  Prucbnik 
9H.  Stawki  94.  Polana  95.  Werchotka  95.  Janów  96.  Królewska 
Góra  96.  Kamienna  Góra  97.  fc^tradcz  97.  Dolina  Starej  Rzeki  JOG. 
Dąbrowica  100.  Łozina  100.  Zorniska  101.  Karaczynów.  Wroców 
101.  Otwory  wiertnicze  w  zAgtębiu  malczyckiem  102.  Zaazyry  10.3. 
Zbyska  104.  Mszana  104.  Załuże  104.  Pow i tno- Stronna  105.  Cu- 
niów-Zuszyce  105.  Kamieniobród  106.  Gródek -Matko wice  107.  Ar- 
tyszczów  107.  Matkowice  108.  Kiernica,  Bartatów,  Stawczany  108. 
Potok  dobrustański  109.  Białogóra  (Weissenberg)  109.  Dobrostany 
110.  Wola  Dobrostańska  110.  Staw  Wolicki-Jaryna  111.  Trzy 
Kopce  UH. 

2.  Dorzecze  Szkła  (zachodnio-północny  brzeg  Roztocza) 11 

Szkło  115.  SUrzyska  117. 

8.  Dorzecze  Bugu 11 

B.  Nadsanie       11 

1.  Dorzecze  Wiszni 11 

Gródek-Rodatycze  119.  Sądowa  Wisznia  120.  Kąty  121.  Dernaki, 
Leszczeszne,  Użomla,  Nowosiółki  121. 

2.  Dorzecze  Szkła ii 

Szkło  122.  Stadniki,  Gumencze,  Steni  123.  Jaworów,  Oiiłzanica, 
Czernilawa  125.  Koszary  127.  Za  Chatkami  127. 

Rawa  Ruska  (Sł.  X,  p.  4) U 

A.  Roztocze 11 

Dolina  Fujiiy  IHO.  Leworda  IHO.  Krechów  131.  Działowa  Góra  182. 
Burek  132.  Dolina  Wereszycy  133.  Wereszyca  134.  Kurniki,  Kru- 
szyny 135.  Krzemionka  135.  Wiszenką-Magierów  136.  Niedźwiedzia 
Góra  136.  Górne  dorzecze  potoku  Świni  137.  Kozi  Grzbiet  138. 
Jasionówka  138.  Szczerzec,  Niemirów  139.  Zmysłów  140.  Parypsy 
140.  Niemirów  142.  Filipy  143.  Smolin,  Ulicko  Zarębane,  Monaste- 
rek  143.  Sołtysy,  Wojtowczyzna  144.  Radrui  145.  Horyniec,  Hala- 
nie,  Sopot  Mały  i  Wielki,  Lutowiska  145.  ITalanie  146.  Sopot  Wielki 
146.  Dziewiociens  (Stoki),  Chrustki,  Sołotwina,  Nowiny,  Brusno  147. 
Brusno  Stare  148.  Rawa  Ruska,  Potylicz  149.  Wołkowica  149.  Po- 
tylicz  151.  Topyszka  153.  Grupa  wzgórzy  pomiędzy  Ulickiem  Zarę- 
baiiem,  Manasterkieni,  Sołotwiną  i  Dąbrówka  153. 

B.  Nadbuże        ' U 

C.  Nadlanie li 

Bołzec  Uhnów  (i^ł.  X.  p.  3) li 

A.  Roztocze H 

Niedźwiedzia,  Lasowe,  Chmiele  162.  Huta  Stura  162.  Wielki  Dział 
162.  Horaje  163. 

B.  Niż 1( 


-—W- 


WSTĘP. 

Druga  część  niniejszego  zeszytu  po  wyłączeniu  mapy  Lwowa, 
oddzielnie  opracowanej  w  pierwszej  części  tekstu,  obejmuje  sześć 
ćwiartek,  a  to  dalsze  trzy  ćwiartki  tego  samego  słupa,  położone 
na  północ  ode  Lwowa  aż  do  granicy  krajowej,  t.  j.:  Żółkiew  (s). 
XI,  p.  4),  Bełz- Sokal  (sł.  XI,  p.  3)  i  Waręż  (sł.  XI,  p.  2),  się- 
gające od  50^  do  50^38'd'  pn.  szer.,  tudzież  trzy  ćwiartki  następ- 
nego słupa,  t.  j.:  Jaworów-Gródek  (sł.  X,  p.  5),  Rawa  Ruska 
(sł.  X,  p.  4)  i  Bełzec-Uhnów  (sł.  X,  p.  3),  sięgające  od  49^45^  d<> 
60*^28'  pn.  szer.  a  do  41^  wd.  dług.  geogr. 

Badania  geologiczne  na  tym  obszarze  rozpoczęły  się  dopiero 
w  drugiej  połowie  bieżącego  stulecia  (od  r.  1859).  Główne  zasługi 
położyli  na  tern  polu:  Wolf,  Stur,  Dunikowski,  Tietze,  Hilber 
1  Uhfig,  a  szczególnie  dwaj  ostatni,  któi*zy  przed  16  laty  zwie- 
dzili cały  niż  półnoeno-galicyjski  i  kartograficznie  go  przedstawili. 
Pierwsze  sprawozdania  Wolfa  i  Stura  z  badań  dokonanych  przez 
nich  w  ciągu  r.  1859 — 1860  dla  Geologicznego  Zakładu  Państwo- 
wego we  Wiedniu,  chociaż  bardzo  krótkie,  były  wytycznemi  dla 
późniejszego  opracowania  tego  samego  obszaru,  jakiego  w  dwa- 
dzieścia lat  później  podjęli  się  Hilber  i  IJhlig  (1880 — 1882)  z  ra- 
mienia również  Geologicznego  Zakładu  Państwowego.  Dr.  E.  Du- 
nikowski w  paleontologicznej  swej  rozprawie :  Przyczynek  do 
snajomości  galicyjskiego  dyluwium  (Kosmos  1880) 
uwzględnił  tylko  dyluwialne  mięczaki  z  okolicy  Mostów  Wielkich. 
Dr.  E.  Tietze  w  swej  monografii  Lwowa  opisał  część  tego  obszaru, 
objętego  mapa  jaworowsko -gródecka  i  południowy  zakątek  mapy 
żółkiewskiej.  Najważniejszemi  jednak  pracami,  odnoszącemi  się 
tak  do  niżu  jak  Roztocza  sa  rozprawy  i  sprawozdania  Dra  W. 
Hilbera  i  Dra  W.  Uhliga.  Szczególnie  zaś  wa^.na  jest  praca  Dra 
W.  Uhliga:  Ueber  die  geologische  Beschafenheit  eines  Theiles  der 
oH-  und  mtUeJgaltzischen  Tiefebene  (Wien,  1884.  Jhb.  d.  geol.  R.  A.). 

AtlM  geologiczny.  Zeszyt  X.  i 
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Chociaż  Uhlig  zajmuje  się  stosunkami  geologicznymi  tylko  pnwd 
czf;óci  Nadbuża  i  niżu  Sanowego,  objętego  mapa  Mościska,  jest  ta 
praca  dla  całego  niżu  północno-galicyjskiego  podstawową,  pomimo^ 
że  dzisiaj  już  nie  ze  wszystkimi  w  niej  zawartymi  poglądami  zgo- 
dzić się  mr^na.  Dr.  W.  Hilber  zasłużył  się  głównie  rozprawą 
Cl  narzutowych  głazach  galicyjskiego  dyluwiura:  Erratigche  Oesteine 
des  (jaliziBchen  Dilutńums  (Sitzb.  d.  k.  Akademie  d.  Wissen.  in 
Wien   1889). 

Dotychczasowe  jednak  badania,  rozciągające  się  na  cały  ten 
obszar,  wobec  innych  dokładniej  zbadanych  dzielnic  naszego  kraju 
pozostawiają  wiele  do  życzenia.  Powodem  tego  zapewne  jest  brak 
tej  rozmaitości  w  wykształceniu  geologicznem  tego  obszaru,  z  jaka 
g(jzieindziej  się  spotykamy.  Dla  dokładniejszego  jednak  zrozu- 
mienia tej  części  kraju,  na  której  doba  pleistocenu  tak  wyraziste 
wtłoczyła  piętno,  byłyby  na  przyszłość  również  pożądanemi  bar- 
dziej niż  dotychczas  w  szczegóły  wchodzące  badania. 

Poniższy  wykaz  literatury  odnosi  się  tylko  do  obszaru  obję- 
tego mapami  niniejszego  zeszytu: 

1851.  Foetterle  F.  Berieht  iiber  die  im  Herbsta  d.  J.  1850  im  ósłr 
lichen  Galizien  vorgenommenen  geognostischen  fjnłerauehunr- 
gen.  Jhb.  d.  p:eol.  R.  A.  str.  84—88.  Wien.  (Rudowęgiel 
z  Glińska  i  Riiwy  Kuskief). 

1851.  Kagsky  F.  Dr.  Gheminćhe  Unłersuchung  von  Braunkohlen  aus 
Oatgalizien.  Jhb.  d.  geol.  R.  A.  str.  165.  Wien.  (Rozbiór 
chemiczny  wsehodnio-galicyjskich  rudowęgli,  a  między  nimi 
rudowęgla  z  Potylicze,  Skwarzawy  i  Kamionki  Wołoskiej). 

1859.  Wolf  H.  Oeologische  Aufnahmen  in  der  Umgebung  van  Żół- 
kiew, Bełz,  Rawa,  Jaworów,  Janów.  Vh.  <i.  geoh  R.  A. 
Wien.  str.  123—127. 

1859.  Stur  D.  Oeologtache  Aufnahmen  zwisohen  Lemberg  u.  Brody. 
Vh.  d.  geol.  R.  A    Wien.  str.  127—129. 

1800.  Wolf  H.  Die  TeTtUtrbildimgen  westlich  von  Lemberg.  Vh. 
d.  gL*(>l.  R.  A.   Wien.  str.  4-6 — 47. 

1862.  Hauer  K.  R.  v.  Untersuchungen  iiber  den  Brennwerth  der 
Braun — und  Słeinkohlen  i  t.  d.  Wien.  str.  250—252.  (Ru- 
(iowcu^iel  z  Żółkwi,  Kamionki  Wołoskiej,  Rawy,  Skwa- 
rzawy i   Potylieza). 

lKr)5.  Hauer  K.  R  v.  Die  fossilen  Kohlen  Osten'eich8.  2  verm. 
Aufl    Wien. 

Is80.  Dunikowski  E.  Dr.  Przyczynek  do  znajomości  galicyjskiego 
dyluwium.  Kosmos.  I — IV.  Lwów.  Odbitka  str.  I — 23. 
(I)yluvvialne  mięczaki   z  okolicy   Mostów  Wielkicb).  - 

IHHI.  IIill>er  V.  Dr.  Ueher  die  Oegenden  von  Żółkiew  und  Rawa 
in  Oatgalizien,  Vh.  d.  geol.  R.  A.  Wien.  str.  244—248 
i  299— W6. 
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1881.  Uhlig  V.  Dr.  Aus  dem  nordośtlichen  Oalizien,    Vh.  d.  geol. 
R.  A.  Wien.  str.  248—254  i  275—277. 

1881.  Tietze  E.  Dr.    Ueber  die  geologiachen   Aufnahmen   der  Ge- 

gend  von  Lemberg  ti.  Grodek,  insbeeondere  iiber  den  Lose 
dieaer  Oegend.  Verh.  d.  k.  k.  geoL  R.  A.  Wien.  Btr.  37 — 40. 

1882.  Hilber  V.  Dr.  Oeołogieche  Kartirungen  um  Żółkiew  u.  Rawa 

Rtuka  in  OstgMgien.  Vh.  d.  geol.  R.  A.  Wien.  str.  141  — 142. 
1882.  Tietze  E.  Dr.  Die  geognoetischen  Yerhdltnisse  der  Oegend 
wm  Lemberg,  Wien.  Jhb.  d.  k.  k.  geol.  R.  A.  T.  XXXn. 
(Obejmuje  część  mapy  grodecko -jaworowskiej,  a  z  żół- 
kiewskiej okolice  Żółkwi). 

1884.  Uhlig  V.  Dr.  Ueher  die  geologisehe  Beschafenhwit  einee  Thei- 

les  der  oet-    u.  mittelgalizis^en  Tie/ebene.    Wien.    Jbb.  d. 
geol.  R.  A. 

1885.  Łomnii^ki    M.    Powstanie  północni^'   krawędgi  płaskawssgdrza 

podolskiego.  Lwów.  Kosmos.  IX,  str.  491 — 514. 
1887.  Łomnicki  M.  MtUeryały  do  geologii  okof.%c  ZÓłkwi,   Kosmos. 

Lwów.  T.  XII,  str.  361—402. 
1889.  Hilber  V.  Dr.  Brratieehe  Oesteine  des  galiziecken  Diluvium8. 

Sitzungsberichte  d.  k.  Akad.  d.  Wiss.  Wien.  T.  XCVIII. 

1 896.  Falkiewicz  K.  Monografia  powiatu  Gródeckiego,  Gródek.  (I. 

Budowa  gleby,   str.  1 — 38;  II.  Nawodnienie,  Klimat,  str. 
37  -63). 

1897.  Łomnicki   M.  Iły  Krakomeckie.  Lwów.  Kosmos.  T.  XXII, 

str   571—578. 
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Ogólny  przegląd  topogeologiczny. 

Cały  obszar  kraju,  objęty  mapami  niniejszego  zeszyta  należy 
^o  trzech  dzielnic:  I.  Roztocza  Lwowsko-Rawskiego,  II. 
Niżu  Bugowego  (Nadbuże)  i  III.  Niżu  Sanowego  (Nadsa- 
nie),  różniących  się  pomiędzy  sobą  tak  budowa  geologiczną,  jak 
rzeźba  i  nawodnieniem,  a  w  siad  zatem  odmiennymi  stoeankami 
fito-  i  zoogeograHcznymi,  zależnymi  głównie  od  geologicznego 
wykflztałcenia  tych  trzech  dzielnic. 

Niżem  Sanowym  wkracza  góraka  jodła  wraz  z  świerkiem, 
bakiem  i  jałowcem  aż  poza  grzbiet  Roztocza;  dopływami  Sano- 
wymi  po  chłodne  załomy  Roztocza  sięga  jeszcze  kraina  pstrąga 
(w  okolicy  Szkła).  Nadbuże  tymczasem,  chociaż  ma  wybitny 
charakter  niżu  północnego,  przerywają  rumoKze  kredowe  z  stepowa 
roślinnością  i  fauną,  wciskające  się  od  dalekiego  wschodu  ku  za- 
chodniej krawędzi  płyty  wołyńsko  podolskiej.  Roztocze  więc  jest 
tym  pasem  granicznym  nietylko  orograBcznie  ważnym  lecz  nadto 
rozdzielającym  obie  te  niżowe  dzielnice,  z  których  zachodnia,  t.  j. 
Nadsanie,  ma  charakter  nizinno- górski,  wschodnia  zas,  t  j.  Nad- 
buże, charakter  nizinno-stepowy. 

Ze  względu  jednak  na  samą  budowę  geologiczną  cały  ten 
obszar  kraju  rozpada  się  na  dwie  części:  a)  przedkarpacką,. 
do  której  należy  Roztocze  wraz  z  Nadbużem  i  b)  podkarpacką, 
obejmująca  Nadsanie.  Podłożem  tak  Roztocza  jak  Nadbuża  jest 
kreda  senońska,  wchodząca  w  skład  płyty  wołyńsko -podolskiej. 
Na  Roztoczu  bezpośrednio  na  kredzie  ułożyły  się  górnomioceńskie 
osady  (II  piętro  śródziemnomorskie),  na  Nadbużu  zaś  po  zmyciu 
pokrywy  trzeciorzęd  rej  występują  na  tem  samem  podłożu  kredo- 
wem  tylko  utwory  pleistoceńskie,  złożone  z  starokrystalicznych  lub 
miejscowych  głazów  narzutowych,  żwirów,  piasków,  glin  i  rumo- 
szów. Najgłębszym  utworem  Nadsania  są  górnomioceńskie  iły 
podkarpackie,  wypełniające  całe  zagłębie  tektoniczne  pomiędzy 
Roztoczeni  a  Karpatami.  Bezpośrednio  na  tych  iłach,  podobnie  jak 
na  niżu  Biigowyni  na  kredzie,  ułożyły  się  z  wyjątkiem  rumosaśów 
te  same  utwory  pleistoceńskie. 

I.   Roztocze  Lwowsko-Rawskie 

Środkiem  całego  tego  obszaru  pi-zewija  się  ukośnie  od  płwd^ 
ku  pnzd.  Roztocze  jako  grzbiet  wyżyno  wy,  poprzecznie  do  osi 
swojej  erozyą  lodnikowa  rozezłoniony,  będący  właściwie  tylko- 
wypustka  płyty  podolskiej  z  tą  sama  pokrywą  trzeciorzędną,  utwo- 
rzoną  z   miocenu    górnego.     Grzbiet    ten  jako  pasmo  wzgórzy  od 
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100—160  ra.  wzniesionych  ponad  przyległym  niżem  tak  Bugo- 
wym  jak  Sanowym,  rozpoczyna  się  już  na  mapie  lwowskiej  od 
pnzd.  części  miasta  Lwowa  (przedmieście  Janowskie  —  wzgórze 
Kleparowskie),  zajmuje  pnzd.  część  tej  mapy,  dalej  pdzd.  kąt 
mapy  żółkiewskiej,  prawie  połowę  mapy  grodecko- jaworowskiej, 
przewija  się  środkiem  mapy  rawskiej  i  pdzd.  częścią  mapy  beif- 
zeckiej,  z  której  dalej  w  tym  samym  kierunka  pnzd.  przechodzi 
pomiędzy  Brusnem  Starem  a  Narolem  (Lipskiem)  na  mapę  pła- 
zowską i  dociera  ta  do  samej  granicy  krajowej  nad  rzeczałką 
Tanwią. 

Od  samego  Lwowa  aż  po  Narol  wynosi  długość  Roztocza 
objętego  mapami  tego  zeszytu  około  85  km.,  a  szerokość  prze- 
ciętna to — 12  km.  Najwyższe  wzniesienia  tego  grzbietu  ważą  się 
około  równowyżnej  390 — 400  m.  a  przypadają  zwykle  blizko  za- 
chodniej jego  krawędzi.  Najwyższymi  pnnktami  całego  Roztocza 
na  mapie  grodecko -jaworowskiej  są:  Buława  402  m.,  na  raw- 
skiej: Leworda  402  m.,  na  bełzeckiej:  Kruhły  Horaj  395  m.,  na 
żółkiewskiej:  Kamienna  Góra:  404  m. 

Rzeźba.  W  dobie  pleistocenn  całe  Roztocze  niepoślednią  od- 
grywało rolę  w  wykształceniu  się  obu  dzielnic  niżowych  tak  Sa- 
nowej  jak  Bugowej.  Pi^zedstawia  się  ono  jako  wał  potężny  lub 
grobla  naturalna,  stawiająca  niegdyś  czoło  napierającym  od  pnzd. 
lodom  śródlądowym.  Na  ten  też  wał  przypada  główny  kres  roz- 
mieszczenia północnych  głazów  narzutowych;  przekraczających 
tylko  na  mapie  rawskiej  i  bełzeckiej  jego  grzbiet  ku  niżowi  Bu- 
gowemn.  Erozyą  lodnikową  wał  ten  jest  poprzecinany  dolinami 
bądź  poprzecznemi  o  panującym  kierunku  pdzd.-pnwd.  lub  zd.-wd., 
bądź  niekiedy  równoległemi  do  jego  osi.  Mocą  tej  erozyi  od  głó- 
wnego trzonu  Roztocza  wybiegają  na  wd.  ku  niżowi  Bugowemu 
wypustki  nieraz  od  niego  zupełnie  oderwane  i  wykształcone  w  sa- 
modzielne pasemka,  chomce  lub  grupy  wzgórz  (rozgórza),  jak  to 
szczególnie  widoczna  na  mapie  rawskiej  (Wołkowica  pod  Rawą) 
i  bełzeckiej  (Horaje). 

Odmienną  jest  crozya  po  zd.  stokach  Roztocza.  Z  niżu  Sa- 
nowego  wrzynają  się  wprawdzie  liczne  dolinki  popod  grzbiet  Roz- 
tocza, ale  o  przebiegu  zwykle  stosunkowo  bardzo  krótkim.  Izolo- 
wanych wzgórz  lub  pasemek  wkraczających  na  niż  Sanowy  wcale 
tu  niema.  Po  tej  też  stronie  wyjątkowo  w  kilku  tylko  deber- 
kach  odsłania  się  jeszcze  kreda,  w  znaczniejszej  jednak  głęboko- 
ści aniżeli  po  wschodnim  skłonie  Roztocza. 

Brzegiem  zachodnim  Roztocza  urywa  się  nagle  zerwana  po- 
dolsko-wołyńska  płyta  kredowa  ku  zagłębiu  Sanowemu.  Przeło- 
mową tę  linię  wykazały  hydrotechniczne  wiercenia,  wykonane 
w  ostatnich  dwu  latach  wzdłuż  zachodniej  krawędzi  Roztocza  po- 
między Eamieniobrodem  a  Starzyskami  na  mapie  grodecko  -  jawo- 
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rowski^' ;  ciągnie  się  jednakże  ta  linia  dalej  wzdłuż  całego  Roz- 
tocza aż  w  okolice  Karola  i  Płazowa,  ku  granicy  lu*ajowej,  jak  to 
znowu  dostatecznie  udowodniły  badania  nawierzchne,  na  mapie 
rawskiej  i  bełzeckiej. 

Nawodnienie.  W  ślad  za  właściwie .  wykształcpnymi  stosun- 
kami oro-geologicznymi,  uwydatniającymi  się  w  rzeźbie  Roztocza, 
tak  po  wd.  jak  zd.  jego  stronie,  rozwinęła  się  także  odmienna 
sieć  hydrograficzna  dorzeczy  Bugu,  Snnu  i  Dniestru.  Wodysj^y- 
wające  do  Bugu  przewijają  się  dolinami  głęboko  i  daleko  w  sam 
grzbiet  Roztocza  wkrojonemi  i  wielokrotnie  rozgałęzionenii ;  wody 
zaś  dorzecza  Sanowego  maja  zwykle  na  samem  Rcustorzu  przebiec 
krótki,  a  doliny,  któremi  w  zachodni  brzeg  tegoż  Roztocza  s  ę 
wcinają ,  rzadziej  ulegają  takiemu  samemu  zawiłt^mu  rozgałęzieniu. 
Kierunek  tych  wód  jest  wprost  przeciwny  dopływom  Bagowym, 
u  samego  podnóża  jeszcze  prostopadły  do  głównego  trzonu  Rozt(>- 
cza  (pdzdpnwd.),  dalej  zaś  wykręca  się  ku  zd.  albo  pnzd.  Dział 
wodny  pomiędzy  zlewiskiem  Sanowem  a  Bugowem,  przewija  się 
tuż  przy  zd.  krawędzi  Roztocza  i  to  pasem  najwyższego  jego  wznie- 
sienia, przyjmującego  charakter  ważkiego  płaskowyżu. 

W  zupełnie  odmiennym  kierunku  odwadnia,  się  Roztocze  po- 
między Gródkiem,  Janowem  a  Lwowem,  na  pd.  od  głównego  działu 
wodnego.  Wody  Were^^zycy  odpływające  z  Roztocza  I^u  Dnie- 
strowi, mają  tu  bieg  przewalanie  ku  pd.  skierowany,  gdy  tymcza- 
sem dopływy  Wiszni  i  Szkła  zmierzają  na  zd.  lub  pnzd.  od 
głównego  działu  wodnego  ku  Sanowi.  Na  doczecze  Wereszycy 
przypada  też  szereg  jezior  polodnikowych  później  ujętych  w  stawy: 
(Mąjdański,  Lelechowski,  Janowski,  Stradecki,  Malczycki,  Wolicki, 
Dobrostań.ski,  Białogórski,  Gródecki  i  Czerlański).  Jeziora  te  zaj- 
mują erozyjne  rozszerzenia  Wereszycy,  sięgające  jeszcze  do  okresu 
pleistoceńskiego.  Dowodem  tego  są  także,  obok  właściwej  rzeźby 
owych  zagłębień  erozyjnych,  głazy  narzutowe  starokrystaliczne, 
których  granica  wschodnia  właśnie  tern  dorzeczem  się  przewija. 
W  związku  z  orozya  lodnikową  jest  także  nierównomierna  szen»- 
kość  doliny  Wereszycy,  sprzyjająca  i^itnieniu  powyższych  stawów, 
jako  zabytków  epoki  lodowej. 

Budowa  geologiczna  Roztocza  w  ogólności  jest  prosta.  W  skład 
jego  wchodzą  trzy  utwory:  1)  kredowy,  2)  trzeciorzędny 
i  3)  plei  8  toceri.ski.  Rozmieszczenie  jednakże  tych  utworów 
wzdłuż  całego  tego  pasma,  tudzież  ich  miąższość  i  petrograficzne 
wykształcenie  są  wielce  zmienne.  Dotyczy  to  szczególnie  petro- 
graficznego rozwoju  kredy  jak  trzeciorzędu,  zajmujących  sam  rą- 
bek zachodnio-północny  płyty  wołyńsko- podolskiej,  zapadającej 
nagle  pod  zagłębie  Sanowe. 


.   I.     Utwór  kredowy. 

Utwór'  kr6d0Wy  je8t  podłożem  całego  Roztocza,  nie  wszę- 
dzie jednakże  na  jego  zachodniej  krawędzi  odkryteiii.  Po  wscho- 
dnich stukach  tego  pasma  odsłania  się  kreda,  jako  ciąg  dalszy 
Nadbuża,  prawie  wszędzie  nawet  w  płytszycli  odkrywkach  (około 
równowyżnej  300  m.).  W  południowej  częśiii  Roztocza  pomię- 
dzy Janoweiu,  Żdłkwia  a  Magierowem,  zwykle  pomV.ej  300  m., 
przebija  się  z  pod  grubej  pokrywy  trzeciorzędu,  znana  tylko  z  kilku 
punktów  doliny  wereszyckiej  (Zaszyry,  Majdan)  i  krawędzi  żół- 
kiewskiej (Mokrotyn,  Skwarzawa,  Glińsko,  Fujiia)  W  północnej 
zaś  części  Roztocza  od  zagłębia  Rugowego,  pomiędzy  Magierowem 
a  Narolem  wznosi  się  kreda  znacznie  powyżej  300  m. ;  dosięga 
ona  na  rumoszach  w  okolicy  Potylicza,  Rełzca  i  Narola  330 — 3 10 
m.  n.  p.  ni. 

Inaczej  rzecz  się  ma  po  zachodnich  stokach  Roztocza.  Tuż 
poniżej  grzbietu  głównego  tego  pasma,  prawie  u  jego  podnóża 
nagle  przf^stajo  się  odsłaniać  kreda.  Poza  doliną  Wereszycy  na 
zd.,  na  całej  przestrzeni  pomiędzy  Gródkiem  a  Niemirowem  nie 
odsłania  się  kreda  nigdzie,  nawet  poniżej  równowyżnej  280  in. 
EMpioro  pomiędzy  Niemirowem  a  Brusneni  przebija  się  ton  utwór 
w  kilku  głęboko  w  Roztocze  wciętych  debrach  (Pary psy,  Smoli n, 
Sop«'t  wielki.  Nowiny,  Brusno  Stare)  i  tędyto  praewija  się  jego 
brzeg  zachodni  nagle  ku  niżowi  SanowtMUu  uskokiem  zerwany. 
Otwory  wiertnicze  na  mapie  grodecko -jaworowskiej  wykazały 
jepzcze  istnienie  utworu  kredowego,  pomiędzy  Knmieniobrodem 
a  Starzyskami,  ale  już  głęboko  pod  trzeciorzędom  (260— 270  m.). 
O  kilka  jednak  km.  dalej  ku  zd.  od  krawędzi  Roztocza,  n.  p. 
w  Gumenczu  i  Steniach  (Szkło  pd.),  nawet  w  głębokości  224  m. 
nie  przebito  iłów  trzeciorzędnych  ^). 

Pod  względem  petrograficznego  wykształcenia,  kreda  two- 
rząca jadro  samego  Roztocza,  różni  się  od  kredy  lwowskiej  i  nad- 
bużańskiej,  a  to  tem  bardziej,  im  więcej  zbliżamy  się  Ho  zachod- 
niej jej  granicy.  Już  na  mapie  lwowskiej  zauważaliśmy,  że  w  jej 
adpd.  zakątku  w  okolicy  Nawary  i  i  Karaczynowa,  kreda  staje 
się  coraz  bardziej  piaskowatą.  Taka  sama  kreda  występuje  na 
rąbku  wschodnim  mapy  grodecko  -  jawoi^owskiej  pod  Zaszyranii. 
Pod  Majdanem  w  dulinie  Wereszycy  przybiera  ta  kreda  więcej 
jeszcze  ziarenek  piasku,  odznacza  się  mniejszym  ciężarem  gatun- 
kowym,   powierzchnię    ma   mocno    chropowata ,    a    barwę    posiada 


*)  Na  mapie  gródeckiej  zfl/.nacz\7  Di*.  £.  Tiet%e  kredę  w  samej  Sądowej 
1¥iisni,  co,  jak  to  jui  dawniej  wykazAlf^m,  jest  błednem.  Występują  tu  bowiem 
tylko  iły  mioceńskie,  petrograficznie  podobne  do  ilastej  kredy  senońskiej. 


—     8     - 

rdzawo-^^łtawą.  Taki  sam  charakter  po-tiada  kreda  wzdtaż  całego 
Roztocza  i  pr/yleg^łej  części  Nadbuża,  na  mapie  rawskiej  i  beł- 
zeckiej.  Wszędzie  tu  jest  ona  mniej  ilasta  a  więcej  pia>kovrati; 
czem  głównie  różni  się  od  lwowskiej  i  żółkiewskiej.  Pomiędzy 
Magierowem,  Bełżcem  a  Narolem,  ta  sama  kreda  pi*zechod8i  w  zwie- 
ra i  zbita  opokę  piaskowatą,  tworzącą  grube  ławice  i  dostarosająca 
w  braku  innego  dośó  dobrego  inateryału  budowlanego.  Uwagi 
godnemi  sa  szczeliny  pęknięcia  w  tej  kredzie;  maja  one  bieg  pa- 
nujący pnzd.-pdwd.,  jak  to  na  wielu  odkrywkacłi  w  okolicy  szcze- 
gólnie Potylicza,  Narola  i  Bełżca  widoczna.  Czy  te  szczeliny  są 
w  jakim  związku  z  tektonika  kredy,  na  razie  trudno  cos  stanow- 
czego orzec 

Niektóre  odmiany  kredy  w  okolicy  llagierowa,  skutkiem 
przeważającego  piasku,  przechodzą  w  zbity  krzemionkowy  piasko- 
wiec, w  którym  lepiszcze  iłowe  zastępuje  zupełnie  krzemionka. 

Kreda  rozwinięta  w  okolicy  Żółkwi  (zdpd.  kat  mapy  żół- 
kiewskiej) i  Krechowa  (wdpd.  kat  inapy  rawskiej),  posiada  cha- 
rakter zupełnie  zgodny  z  opoka  lwowską,  toż  samo  kreda  niżowa 
w  okolicy  Mostów  Wielkich,  Bełżca  i  Sokala,  nie  wiele  się  różni 
od  lwowskiej,  od  której  jednak  więcej  jest  wapnista. 

Linia  wykreślona  na  mapie  rawskiej  od  Huciska  pod  Kre- 
chowein,  przez  Wiilkę  Kunińską,  Magierów,  Starą  Wieś,  Rawę 
Ruska,  Siedliska,  Mosty  Małe,  Lubyczę  i  Bełżec,  jest  w  przybli- 
żeniu granica  wschodnią  zasiągu  piaskowatej  kredy  Roztocza. 

Mimo  różnic  w  swem  wykształceniu  petrograHeznem,  kreda 
całego  tego  obszaru  należy  do  piętra  senońskiego  i  to  do  poziomu 
mukronatowe^o  (BeUmniteUn  mucronata  Sehitli.)  tego  samego,  do 
którego  należy  kreda  lwowska  z  nagorzańską  Dowodzą  tego 
skamieliny,  znane  tak  z  okolicy  Żółkwi,  jak  Szczerca  i  Potylicza. 
Wogólnośei  im  bliżej  Roztocza,  tem  bogatszą  i  rozmaitszą  jest 
fauna  kredowa,  a  najbogatsza  na  samom  Roztoczu,  jako  na  za- 
chodnim rąbku  całej  płyty  kredowej.  Do  tego  samego  pasu  na- 
leży kreda  nagorzańska  wraz  z  lwowska,  znana  z  swej  bogatej 
fauny.  Stosunek  krt»dy  rawskiej,  rozwiniętej  na  ."^amej  zachod- 
niej krawędzi  tego  pasu  (Majdan,  S/czerzec,  Potylicz  i  t.  d.)  do 
kredy  żółkiewskiej  lub  uhnowskiej  (Poddębce),  jest  ten  sam  jak 
nagorzańskiej  do  lwowskiej.  Uwydatniają  się  tu  te  same  różnice 
petrograficzne  i  fauniczne,  polegające  na  tem,  że  kreda  nngorzań- 
sko-rawska  ułożyła  się  w  płytszem,  a  iN^owsko-żółkiewska  w  głęb- 
szeni  morzu.  Za  tą  analogią  przemawia  nietylko  petrograiiczna 
zgodność  lecz  także  wspólność  wielu  form,  znanych  tylko  z  Nagórzan 
i  Potylicza,  a  nie  wykrytych  dotychczas  w  pasie  kredy  Iwowsko- 
żółkiewskiej.  Pole  to  w<lzięezne  dla  późniejszych  badań  paleontolo- 
gicznych, które  mogłyby  więcej  rzucić  światła  na  rozwój  całej 
płyty  kredowej,  zajmującej    tak  znaczną  część  płaskowyżu  podoi- 
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skiego,  jakoteż  całe  Nadbaże.  Wjkaz  poniższy  skamielin  kredo- 
wych jako  początkowy,  nie  wyczerpuje  wcale  fauny  tych  okolic. 
Polega  on  głównie  na  materyale  zebranym  przeze  mnie  w  osta- 
tnich kilku  latach,  jakoteż  przed  trzydziestu  laty  głównie  przez 
J.  Dziędzielewicza  w  okolicy  Potylicza,  a  złożonym  w  Muzeum  im. 
Dziedaszyckich. 

Wykaz  skamielin  kredowych  Roztocza. 

Oxyrhina  angustidena  Rss.  Potylicz. 

BeUmnitella  mucronata  Schltb.  Poty  licz,  Wulka  Kunińska. 

NauHluB  interatriattis  Stromb.  Potylicz. 

„        Dekayi  Mort.  Potylicz. 
Ammonttea  neubergicus  v.  Hauer.  Potylicz. 
Scaphites  canstrictus  Sow.  Potylicz. 
„         trtnodosus  Kn.  Potylicz. 
„         tridens  Kn.  Potylicz. 
Baculites   Knorrianus   Desm.    Potylicz,  Stara  Wieś,  Majdan, 
Budki. 

BuUa  faha  Kn.   Potylicz. 
Avellana  inversistriata  Kn.  Potylicz. 
„        maltformts  E.  F.   Potylicz. 
Cerithium  polyatropha  Alth.  Potylicz,  Lasowa,  Majdan. 
TurriuUa  4'C%ncta  Gdf.  Szczerzec  (Parypsy). 

„  laubei  E.  F.  Potylicz. 

Nattca  Uoemesi  E.  F.  Potylicz. 
Turbo  tubercuffftO'  cmctU8  Gdf.  sp.  Potylicz. 

„      quinquestriałus  E.  F.   Potylicz. 
Trochus  Altki  E.  F.  Potylicz,  Majdan. 

„         polonicus  E.  F.  Potylicz,  Majdan. 
Phorua  onuatna  Nilss.  sp.  Potyiitz. 

Pterocera  pyriformia  Kn.  Skwarz.iwa  Stara,  Wulka  Kunińska. 
Aporrhais  emarginulata  Gein.  sp.   Potylicz. 

„  aienoptera    Gdł.    Wulka    Kunińska,  Sopot  Wielki. 

Voluta  difficilia  E.  F.   Potylicz. 
Dentalium  multicoatatum  E.  F.  Potylicz. 
Plwladomya  Kazimiri  Puach.  Szczerzec  (Parypsy). 

„  dectia^ata  Mant.  sp.   Potylicz,   Wołkowica. 

laocardia  gaitciana  Altli.  Sopot  Wielki. 
Anatina  tenuia  n.  sp.  (in  litt.).  Majdan. 
Lucina  cretacea  Alth.   Potylicz. 
Opia  bioculata  Kn.   Potylicz. 
Leda  producta  Nilss.  Potylicz,  Sopot  Wielki,  Płoszcz. 

„    cf.  aołea  d'Orb.  Chrustki  pod   Dziewięcierzem. 
Limopaia  rhomboidnlia  Alth.  Potylicz. 
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Pectuneulina  polonica  ii    sp.  (in  iitt.)  aft.  Geurangeri  d'Orb. 
Aren   Oeinitzii  Kss.  Szczerzec  (Pary  psy). 

„    leapolienais  Aitli.  Jazowa  Góra  pod  Magierowem. 
Finna  oreiacea  Schlotb.  sp.  Poty  licz. 
Inoceramus  Crispi  Mant.  Potyliez. 
Lima  decuaaała  MUnst.  Wulka  Kunińska,  Pło^cz. 

„      Hoperi  Mant.  Szczeraec,  Wołkowica. 

;,     Bronni  Altii.  Majdan. 
Pecten  membranaceua  Nilss.  Potyliez. 

„      Zeisznen  Alth.  Szczerzoc  (Parypsy). 

^      subexcistM  E.  F.  Potyliez. 

„      Stachet  E.  F.  Skwarzawa  (Favre). 

„       łeopolunsiH  Al  tli.  Sopot  Wielki. 

„      afF.    orbieułans    Sow.    auborbicularts    n.    ap.    (in   Iitt.) 
Sopot  Wielki. 

Janira  i^oatala  Sow.  sp.   Potyliez. 
Spondyliis  DutempUaniŁS  <rOrb.   Potyliez. 
Oatrta  ^wcularia  Lam.   Potyliez,  Rawa  Ruska. 

„       aemiplana  Low.  Potyliez. 
Lingula  planulata  Alth.  Potyliez. 
Terebratulina  chrysaiia  Schith.   .np.  Potyliez. 
Terebratida  carnea  Sow.   Potyliez,  Szezerzee. 
Rhynchonella  pNcatiiia  Sow.  sp.    ł'otylicz. 
Ananchyłea  ovata  Lenkę  Potylioz. 
Spongia  ramosa  ]\[ant.   Potyliez 
Turbinolia  gnlertformia  Kn.   Potyliez. 
Nodosaria  cf.  Zippei  Rs«».  Potyliez,   Lamowa. 

2.     Utwór  trzeciorzędny. 

Osady  trzeciorzędne,  rozwinięte  wzdłuż  Roztocza  są  eo  do 
wieku  -wprawdzie  zupełnie  równorzędne  takimże  atworom  na  pła- 
skowyżu podolsko -wołyńskim,  ale  pod  względem  swego  petrogra- 
ficznego wykształcenia,  tudzież  rozwoju  pionowego,  jako  mieliznowe 
złożyska  tak  zini(»nne,  że  nawet  w  oddaleniu  kilkaset  metrów 
rzadko  dwa  zupełnie  ze  sobą  zgodne  przekroje  znajdziemy.  Już 
na  mapie  lwowskiej  zaznaczyła  siy  nioono  ta  zuiiennoóó  w  poszcze- 
gólnych poziomach  trzeciorzędu,  rozwiniętego  na  zachodnim  jej 
brzegu,  tudzież  w  północno-zachodnim  jej  kącie,,  pomiędzy  Hoło- 
skiem  a  Polanami.  Z  teni  większa  zmiennością  tych  osadów  spo- 
tykamy się  w  dalszym  v\\^\x  Roztocza,  pomiędzy  Janowem,  Rawą 
a  Narolem. 

W  ogólności  przewagę  maja  tu  wapienie  i  piaskowce  wapni- 
ste,  podrzędniejsze  miejsce  zajmują  pi»ski,  a  iły  są  ograniczone 
tylko  do  zachodniego  brzegu  Roztocza. 
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Cały  ten  trzeciorzęd  należy  do  górnego  miocenu  (II  piętra 
8ródaiemnomor8kiego)  i  tak  samo  jak  lwowski  dzieli  się  na  dwa 
ogniwa:  starsze  czyli  poderwiliowe  i  młodsze  czyli  nad- 
er w  iliowe.  Warstewka  erwiliowa  jako  graniczna,  pomiędzy 
oboipa  ogniwami  w  kilku  tylko  punktach  typowo,  jak  w  okolicy 
liwowa  jest  rozwinięta.  Mimo  to  jednak  podział  na  te  dwa  ogniwa 
w  bcaku  tej  warstewki  da.  się.  na  zasadzie  bezpośrednio  z  nia 
graniczących,  a  rdwnież  znamiennych  poziomów  zwykle  ściśle 
praeprowadzió. 

Ogniwo  poderwiliowe,  równie  jak  w  okolicy  Lwowa^  składa 
się  z  piasków,  piaskowców  i  średniolitotamniowych  wapieni,  silniej 
rozwiniętych  tam,  gdzie  kreda  w  znacznie  niższym  poziomie  się 
odsłania,  (n.  p. -w  okolicy  Janowa,  Glińska,  Szczerca  i  t.  d.). 
Odzie  atoli  naziom  kredy  znacznie  poza  izohypsę  300  m.  się  |)0'l- 
nosi,  tam  też  to  ogniwo  posiada  rozwój  przykrócony,  zredukowany 
zwykle  do  poziomu  średniolitolamniowego  wapienia,  przechodzą- 
cego bezpośrednio  w  ogniwo  naderwiliowe.  Tam,  gdzie  ogniwo 
poderwiliowe  należycie  się  rozwinęło,  przeważają  ku  spągowi  pia- 
ski i  piaskowce,  kn  stropowi  zaś  wapienie  litotamniowe.  Wśród 
piasków,  spągowych  występują  w  tern  ogniwie  także  lokalnie  roz- 
winięte złożyska  rudowęgla  z  dołującymi  ił.nmi,  które  w  braku  wę- 
gla nieraz  samodzielnie  tworzą  złoża,  eksploatowane  jako  wyborna 
glinka  garncarska  (okolice  Glińska,  Rawy).  Iły  te  pą  zwykle  prze- 
dzielone piaskami  spągowymi  od  kredowej  opoki. 

Na  szczegółu iej^tza  uwagę  zasługują  bezskamielinowe  piaski 
maiachitowo-zielone,  występujące  w  samym  spągu  ogniwa  pKler- 
wiliowego  (głównie  w  okolicy  Glińska,  Rawy  i  Potylicza)  bezpo- 
średnio na  kredjsie.  Posiadają  one  zwykle  małą  miąższość,  zale- 
dwie kil kadeey metrową.  W  niektórych  tylko  przekrojach  su  one 
silniej,  bo  do  kilku  metrów  rozwinięte,  (n.  p.  w  okolicy  Mokrotyna 
i  Potylicza).  Nie  ulega  wątpliwości,  ?q  te  piaski  mimo  braku  ska- 
Diielin  jeszcze  do  spągu  tutejszego  trzeciorzędu  należą  i  za  takio 
uważał  je  Dr.  W.  llilber  w  pierwszem  swem  sprawozdaniu  z  ba- 
dań geologicznych,  dokonanych  w  r.  1881  z  okolicy  Rawy,  gdy 
się  wyraja:  „halte  jedocłi  ans  erst  weiter  zu  prlifendcn  Grtłnden 
eine  wesenlliche  Altersver8chiedenhcit  von  den  hoher  folgenden 
Sandeu:  fttr  unwahrscheinlich".  (Ueber  die  Gegenden  von  Żółkiew 
und  Rawa  in  Ostgalizien,  Verh.  d.  k.  k,  geol.  R.  A.  Wien  1881, 
str.  246).  W  drugiem  jednakże  sprawozdaniu  z  tego  samego  roku 
uzu pełnia jącem,  uwiedziony  Ziipatrywaniem  Wolfa,  skłania  się  do 
przyznania  tym  piaskom  wieku  kredowego:  „BezUglich  der  Stel- 
lang  des  dem  Kreidemergel  auflagernden,  fossilleeren  griinen  San- 
des,  welchen  ich  in  dem  ersten  Berichte  der  TertiJlrformation  zu- 
zurechnen  geneigt  war,  habe  ich  keine  sicheren  Anhaltspunktc 
gewinnen  kOnnen,  und  gebe  die  Berechtigung  der  Zweifel  H.  Wolfs 
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za.  i^elcher  de«sen  Einreihang  in  die  KreideimniuiUon  in  Betracht 
zo;:.  weil  er  an  zwei  Scelkso  einen  ihnlicben  grOnen  Sand  swi- 
iicłien  Kreidemergel  gelagert  land.  Łetzteres  babę  ich  an  den  be- 
treffeaden  Punkten  zwar  nichl  gesehen.  bezweifle  es  aber 
urn  BO  weniger,  al<(  ich  an  einem  deneiben  (Hata  ObedTAska)  die 
oberste  Lagę  des  ^^andigen-  Kreidemergels  grtin  gefibrbt  fand^. 
(Ueber  die  Gegenden  nm  Żółkiew  and  Rawa  in  Ostgalizien.  II, 
Vh.  d.  k.  k.  geol.  R.  A.  Wien  1881.  str.  300i. 

Miedz V ległego  piaska  zielonego  w  kredzie  również  nigdsieta 
nie  dostrzegłem,  mimo  że  w  okolicach  Rawy  i  Potylieza  kreda 
piaskowata  dożo  zawiera  w  swym  składzie  ziam  glaukonitowych; 
nig<lzie  też  nie  widziałem  powolnego  przeehoda  tntejsaej  kredy 
piaBkowatej  w  piaski  zielone,  a  tem  mniej  wtrąconych  w  nia  |ji{.- 
8k/iW  zielonych.  Zapewne  niższe  położenie  tych  piasków  na'  nie- 
równo wypłókanem  dnie  kredowem  spowodowały  Wolfii  do  uwa- 
żania ich  za  należące  jeszcze  do  kredowego  atwom^). 

Piaski  poderwiliowe  przechodzą  niekiedy  w  zbite  piaskowce 
bez^kamielinowc  o  lepiszczu  krzemionkowem.  Sa  to  piaskowce  kwar- 
cytowcy  tworzące  po  zmyciu  pokrywy  trzeciorzędnej  na  wschod- 
nich stokach  Roztocza,  potężne  nieraz  zwały  morenowe,  do  dzii 
dnia  eksploatowane  na  wyborny  niateryał  do  wyrobu  kostek  bru- 
kowych (Stara  Wieś.  Wiszenka,  Batiatycze)  i  do  szutrowania 
drogi  (piaskowiec  batiatycki). 

W  stropie  tycli  piasków  i  piaskowców  występuje  ławica  li- 
totainniowa,  niekiedy  typowo,  jak  w  najbliższej  okolicy  Lwowa 
rozwinięta.  Po  zachodniej  jednak  stronie  Roztocza  u  podnóża  jego 
ustają  |)iaski,  a  w  ieb  miejsce  występują  tylko  litotamniowe  wa- 
pienie, mniej  lub  więcej  piaskowate,  lub  naprzemian ległe  z  pia- 
skami, jak  to  wykazały  wiercenia  na  mapie  gródeckiej,  między 
Kainienobrodem  a  Starzyskami. 

W  ogólności  na  całym  zachodnim  brzegu  Roztocza,  litotam- 
nia  stanowczą  mają  przewagę,  rozwinięte  do  takiej  miąższością 
z  JMką  ani  w  okolicy  najbliższej    Lwowa  ani  Jalej  ku  wschodowi 

')  Im  Hangenden  die.ser  Kreidemergel  beginnt  njichst  Mokrotin,  sfldlich 
Yon  Źófkiew  ein  dunkelgrilner  8and,  anfangs  mit  einer  M&chtigkeit  yod  2—8 
FiiNH  imd  wird  be!  Kawa  bereits  80  Fuss  mftchtig.  £r  int  Ycrsteiiiemngflleer. 
f^rohkrirni^,  compact  in  ri  iner  Lagerung  und  fast  undurchdringlich  fUr  das  Was- 
Bur  u.  łiildet  dan  Lie^ende  der  BrauiikohlenflOtze.  Er  wurde  anfangs  noch  der 
'reili;irroriiiati<m  zugeziihlt,  doch  dio  8|)atere  Auffindung  einer  LocaliUŁt  bei  Huta 
<)łu'(lyńrtka,  Hlldw^stlich  von  Kawa  ii.  Potylicz,  wo  unter  dem  dieser  8chichte 
folgendeii  Handif^en  Kreidemergel  mit  Scaphiten  u.  Baculiten,  eine  sweite  Einla- 
goriin^  einor  2  -H  Fiiha  mftchtigen,  ganz  identisehen  grttnen  Sandes  beobachtet 
wiirdo,  ^il)t  dio  Ueborzeugimg,  dasB  derselbe  nucb  zur  Kreideformation  gebOre  a 
dilrtto  dnu  nn  anderen  Orten  vom  H.  Dr.  v.  Altb  angefilhrten  Exogyra  coluroba 
fUhrondoii  Sande  (a  zatem  cenomanowi !)  zu  parallellsiren  sein  (Jhb.  d.  k.  k. 
geol.  K.  A.  X  Jg.  Wien.  str.  128). 
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na  północnej  krawędzi  Podola,  nigdzie  się  nie  spotykamy.  Lito- 
tamniowe  te  pokłady  tworzą  pas  znamienny,  obrębiający  całe  Roz- 
tocze i  część  płaskowyżu  podolskiego  (na  mapie  gródeckiej).  Sa 
one  przybrzeżnym  utworem,  rozgraniczającym  trzeciorzęd  podkar- 
packi od  przed  karpackiego  (wyży  nowego). 

Ogniwo  naderwiliowe  podobnie  jak  w  okolicy  Lwowa,  petro- 
graiicznie  jest  również  bardzo  zmienne.  W  skład  tego  ogniwa 
wchodzą  przedewszystkiem  zlepieńce  erwiliowe,  wapienie  jedno- 
stajne, piaski  i  piaskowce  górne,  drobuolitotamniowe  wapienie 
i  zlepieńce  ostrygowe- mszy wiołowe.  W  samym  spągu  tego  ogniwa 
występuje  znamienna  warstewka  erwiliowa,  typowo  jednak  rozwi- 
nięta w  niewielu  tylko  punktach  i  to  w  południowej  głównie  czę- 
ści Roztocza  (przeważnie  na  mapie  gródeckiej).  Ponad  ta  war- 
stewka lub  w  braku  jej  bezpośrednio  na  średniolitotamniowej  ła- 
wicy ułożyły  się  bądź  piaski  ilaste  z  smugami  iłów  badż  wapienie 
jednostajne  lub  dziurkowate,  równorzędne  ratyńskiemu  wapieniowi 
pode  Lwowem,  przechodzące  powyżej  w  piaskowce  wapniste  lub 
potężnie  rozwinięte  piaski  naderwiliowe.  Najwyższe  punkty  Roz- 
tocza zajmują  badż  wapienie  drobuolitotamniowe,  bądź  zlepieńce 
ostrygowe- mszy  wioło  we. 

Najważniejszym  poziomem  naderwiliowego  ogniwa  jest  wapień 
ratyński,  uważany  przez  Wolfa  błędnie  za  słodkowodny.  W  nie- 
których okolicach  wapień  ten  bardzo  wyraźnie  odcina  się  war- 
stewką erwiliowa  od  niżejległych  wapieni  średniolitotamniowych, 
a  w  braku  tejże  warstewki  kierowniczej,  tworzy  sam  dla  siebie 
poziom  stały,  przynajmniej  w  południowej  części  Roztocza  (n.  p. 
okolice  Janowa). 

Na  zachodnich  stokach  Roztocza  i  to  u  jego  podnóża  rozwi- 
nęły się  miejscowo  w  zastępstwie  tego  wapienia  iły  naderwiliowe 
z  cechującym  dla  tego  poziomu  przegrzebkiem  Peeten  galicianus 
Favre  i  bogata  fauną  otwomicową  (n.  p.  w  okolicy  Szkła,  Nie- 
mirowa  i  t.  d.).  Na  tym  też  pasie  ogniwo  naderwiliowe,  zajmujące 
w  okolicy  Lwowa  stosunkowo  wysokie  położenie,  występuje  tutaj 
w  znacznie  niższym  poziomie  około  równowyżnej  250 — 280  m , 
a  zatem  o  30 — 50  m.  niżej  niż  na  grzbiecie  Roztocza.  Obniżenie 
to  widoczne  w  nawierzchnich  odkrywkach  w  okolicy  Gródka, 
Wrocowa,  Malczyc,  Niemirowa,  Smolina,  Brusna  i  t.  d.,  i  to  przy 
brzegu  zerwanej  w  głąb  płyty  kredowej. 

Qips  wchodzący  w  skład  ogniwa  naderwiliowego  w  jednym 
tylko  punkcie  na  całym  tym  obszarze,  występuje  w  dolinie  We- 
reszycy  we  wsi  Załużu  (pnzd.  od  stacyi  kolejowej  Mszany). 

Na  uwagę  zasługują  tu  także  źródła  siarczane,  wydobywa- 
jące się  w  pasie  naderwiliowych  iłów  i  wapieni,  wzdłuż  zachod- 
nich stoków  Roztocza.  Sa  one  w  ścisłym  związku  z  tymi  utwo- 
rami.    Wapienie   bowiem   ratyńskie   po   rozbiciu    wydaja    zwykle 
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rnocna  won  •siarkowodór- »wa.  a  w  niektórych  odmianacii  nawiH 
hiarka  rodzima  w  gnizłach  wrat^poje  'n.  p.  wapień  Stmdecki*. 
Wapienie  te  sa  zarazem  riwnrjważnikaroi  dalej  ku  pdwd.  roKwi- 
nictycb  złożysk  gipariwycli. 

Wapienie  drobnolitotaroniowe  z  wlaśeiwą  swa  ubogą  &ana 
iiiieliznową  wraz  z  zastępajacemi  je  lab  rAwnorŁęimemu  lawieami 
ostrygowo-mBzywi(>łowemi,  znane  jaź  z  okdiey  Lwowa,  twoizą 
tam.  gdzie  oparły  się  denudacyi  iodnikowej.  ostatni  i  najoilodsiy 
poziom  oi^iiwa  naderwiliowego.  Zajmują  one  najwyźaiBe  pankty 
Roztocza,  ważące  się  pomiędzy  380 — 400  m.  n.  p.  ro.  łeb  miej- 
sce zajmaja  niekiedy  piaski  białe  z  bogatsza  fauna  mielisiiową, 
w  kt/irej  obok  ostryg  i  przegrzebków  Uczne  okmeby  jeioweów 
(rzadko  w  całości  zachowanych/  główną  odgrywają  rolę. 

Podział  trzeciorzędll.  Oba  ogniwat  ak  poderwiliowe  jak  nad- 
erwiliowe  można  jeszcze  podzielić  na  poziomy  tak  petrografit 
jak  paleontologicznie  różne.  Wprawdzie  te  ponomy  nie 
szczególnie  w  przykróconyin  rozwoja  jednego  albo  oba  tyeb  ogniw, 
dają  się  wyróżnić,  ale  w  znaczniejszej  częśoi  przekrojów  stale  w  tym 
samym  porzadka  od  doła  kn  górze  występują: 

Aj  Ogniwo  poderwiliowe  (delns). 

1.  Piaski  zielone,  często  z  warstewką  w  spaga  żwirowa, 
także  piaski  białe,-  żółte  lub    żółtawo-zielone  (poziom  baranowski). 

2.  lly  po(l\vę<;lowe  (glinka  garncarska). 
ii.     Rudowegiel. 

4.  Piaski  uadwęglowe  i  piaskowce. 

5.  Wapień  sredniolitotamniowy, 

Jij  Ogniwo  nader  wilio  we  (górne). 

6.  Ziepii'niec  erwiliowy  {Ervilta  pusilla  Phil.). 

7.  Wapienie  jednostajne  i  dziurkowate  (w.  ratyński)  i  gips. 

8.  Iły  i  piaskowce  wapniste  (poziom  kaizerwaidzki ;  Pecten 
{fałictanus  Favre). 

9.  Piaski  i  piaskowce  naderwiliowe  (górne). 

10.     Wapień    drobnolitamniowy;    zlepieńce    ostrygowo-mszy- 
wiołowe. 

\Vo<(ól<;  wszystkie  osady  tutejszego  trzeciorzędu  sa  poziomo 
ułożone.  Gdzieniegdzie  tylko  skutkiem  podpłókania  przez  wody 
l(j(inikowe  sa  one  wyruszone,  ale  wnet  wracają  do  swego  pierwot- 
nc^^o  położenia.  W  jednem  tylko  miejscu,  pomiędzy  Szezercem 
a  Niemirowem  na  pd.  od  Wróhlaczyna,  w  dolinie  „Worotny**  ła- 
wica piankowca  erwiliowego  na  dłuższej  przestrzeni  zapada  wyra- 
źnie pod  kątem  około  20^  ku  zd.  Czy  jednostajny  ów  upad  na- 
leży odnieść  do  czynników   dyluwialnych,  czy  do  innych  aih  geo^ 
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tonicznych,   na   razie   w   braku    innych    podobnych    odkrywek 
dno  rozstrzygnąć. 

Warstwy  naderwiliowe  po  zachodnim  stoka  Roztocza  zaj- 
ją  stale  niższe  położenie  odnośnie  do  tych  samych  warstw  na 
ibiecie  Roztocza  rozwiniętych.  Ułożyły  się  one  tutaj  w  głęb- 
m  stosunkowo  morza,  a  przewagę  w  nich  maja  iły  wapniste 
»  potężnie  rozwinięte  litotaiiinia,  obrębiające  od  zachodu  wynio- 
brzef?  Roztocza  i  to  właśnie  w  tym  pasie,  gdzie  płyta  kre- 
wa,  nagle  się  urywa  ku  zagłębiu  Nadsanowemu. 

FallM  trzeciorzędu  na  Roztoczu  rozwiniętego  zupełnie  się 
kdza  z  wołyńsko-podolska ,  a  to  z  podhorecko  •  hołubicką.  Wy- 
sał  to  już  Hilber  na  niewielkim  materyale,  jaki  udało  mu  się 
»rać  na  tym  obszarze  w  różnych  punktach.  Wyraża  się  on  o  tej 
nie  w  sposób  następujący:  „Rs  ist  eine  Biyaiyen-Fauna  der  II 
diterranstufe ;  alle  genannten  Species  kommeu  zu  Hołubica  Yor^ 
)ber  die  Gegenden  urn  Żółkiew  u.  Rawa  in  Ostgalizien.  I.  Verh. 
k.  k.  geol.  R.  A.  Wien.  1881,  str.  246).  Poniższy  wykaz  skamie- 
obejmuje  także  dozbierane  przeze  mnie  gatunki  (gwiazdką  * 
Aczone). 

kaz  skamietln  trzeciorzędnych  na  Roztoczu  Iwowsko-rawskiem. 

*Buccinum  [Nosbo)  podolteum  R.  H.  Wróblaczyn  (Worotny), 
7orda,  Stradcz. 

Ceriihimn  deforme  E.  Wróbhiczyn,  Gruszki,  Brusno  Stare, 
lanie,  Poty  licz  i  t.  d. 

*TurriteUm  pythagoraica  Hilb.  Wołkowica,  Potylicz. 

*Rt8Soa  angulata  E.  Wróblaczyn. 

*Hydrob%a  cf.  atagnaUs  Bast.  Wróblaczyn. 

*  Par/«oAł  Frfld.  Wróblaczyn,  Małkowice,  Guraeńcze. 


* 
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pnnclwm  Eichw.  Małkowice,  Gumeńcze. 


Natiea  miUfpunctata  Lam.   Wróblaczyn. 

*Nerita  ptcia  Fer.  Leworda. 

*Vermeiuś  iniartus  Lam.  Wróblaczyn  (Worotny),  Haraj  i  t.  d. 

Monodonta  angulata  E.  Wróblaczyn,  Huta  Stara,  Gruszki 
sno  Stare,  Halanie,  Potylicz  i  t.  d. 

*Tro€ku9  patutuś  Bron.  Wróblaczyn,  Gruszki,  Wołkowica, 
ń  grzbiet,   Potylicz. 

*  Bulla  Lajonkaireana  Bast.  Wróblaczyn. 

*Corbula  gibba  01.  Mokrotyn. 

*Lutraria  oblonga  Cheni.   Majdan,  Wróblaczyn,  Wołkowica. 

*Tkracia  yentrtcoaa  Phil.   Mokrotyn. 

*Fanopaea  Menardi  Desh.  Mokrotyn,  Wołkowica. 

*Pholadomya  alpina  Micłit.  Wołkowica. 

*Solen  aubfragilis  E.  Kozi  grzbiet,  Zorniska. 
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•LnM  BoOń  M.  H.  Smuiez. 

Enrtlia  punUa  Pbil.  S:rsdcz.  Karaiki.  Mokroirn,  Halanie  i  t.  d. 
lenuM  dmeui  £.     WróbUczyn.  Hau  Surm, 'GmszkL  Mokio- 
tviL  Glińśko.  Pocvlł«-Ł  Lew.-irda. 

*Imrcardta  cor  L.  MokrotYii.  Wolkoviea.  Zbvska. 
Cardium  praeeekimatmm  Hilu.  Wotkovica.  Poty  licz. 

*  .       MraM^wniM  Hzlo.  lIokrotvn.  LewonŁa. 

prwfpUcntum  Hilb. 

*  •       prntgJbmUtum  Łom.  /Ya  to.y  6 lińsko. 

Ludna  hortalis  L.  WróbUczjn.  \VottLovicii.  Potrliez,  Mo- 
krotYii,  SzArki. 

Ludna  deniafa  A<£.  Potvlicz. 
*Cardiia  Bcalarig  Sow.  WróbUezTn. 

*  „  ruduta  Lam.  WróbUcsyn,  Wołkowica,  Gmnki, 
Giińsko. 

Diplodania  trigonula  Br. 

*Mactra  Basłerołi  May.  Halanie. 

*Leda  fragilU  Chem.  Mokrotyn. 

Sucula  nueUus  L.  Wróblaczyn.  Przemienienie,  Skwanawa, 
Mokrotyn,  Leworda. 

PeciunculuB  pilosus  L.  Wróblaczyn,  Gruszki,  Leworda,  Woł* 
kowiea.  Potylic/.,  Giińsko. 

*PectunculHS  glydmerit  L.  Potylicz,  Leworda. 

^Arca  laetea  L.  Halanie. 

Pecten  efegans  Andrz.  Wróblaczyn,  Wołkowica,  Potylicz. 

*  n     g^r^^  mnris  Dab.  Monaster.  Polana,  Wiszenka  (Kowale). 

*  ^  Wolfi  Hilb.  Wołkowica,  Bnisno  Stare,  Halanie,  Giiń- 
sko, Próchnik.   Wiszenka. 

^Pecten  Sturi  Hilb.  Halanie. 

*  „       galidanus  Favre.  Szkło,  Malczyce. 

*  „       adssua  Favre.  Brusno  Start-,  Kiemirów. 
*Modtula  Ho^mesi  Rss.  Gródek  (Małkowice),  Niemirów. 
Ostrea  digitaltna  du  Boiss.  Wołkowica,  Giińsko  i.  t.  d. 

„      cochlear  Poli.     Huta  Stara.  Wiszenka,  Halanie,  Wró- 
blaczyn. Potylicz,  Giińsko  i  t.  d. 

*lJiscina  Uopolitana  Łom.  (in  littj  Szkło. 

*Afitropecfen  ForbeMi  Heli.  Poty  licz  (Przemienienie). 

*l'Hawm^chinu8  dubiua  Ag.  Poty  licz. 

^Sp(itan(fU8  sp.   poty  licz. 

^Scutella  nubrotunaa  Lam.  Wiszenka  (Kowale). 

*I'^ricofiomu9  bp.   Foty  licz  (Przemienienie). 

Serpula  cf.  ffregalis  E. 

Szczypce  raka  dziesiącionogieyo.  Wiszenka. 

Łufilci  ryhie,  Leworda. 
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Z  praeglądu  tej  £auny  wynika,  że  zarówno  z  lwowska  jak 
hołubicką  jest  zgodna.  Niektóre  gatunki,  jak  n.  p.  Nerita  picta^ 
Bulla  Lajonkaireanaj  Pholadomya  ałptna^  Cardium  praepltcatmn^ 
Diplodonta  trigonula^  Mactra  Basterotij  Arca  lacteay  dotychczas 
z  okolicy  Lwowa  są  nieznane^  a  natomiast  faunie  podhoreckoho- 
łubieckiej  właściwe.  Najbogatszemi  w  skamieliny  sa  okolice:  Fujny 
(Leworda),  Szczerca  (Wróblaczyn),  Rawy  (Wołkowica)  i  Potylicza 
(Przemienienie),  które  w  przyszłości  oczekują  dokładniejszego  zba- 
dania, niż  to  było  możliwem  w  stosunkowo  bardzo  krótkim  czasie 
przy  zdjęciach  map  odnośnych.  Stan  zachowania  tych  skamielin 
bywa  rozmaity.  Najlepiej  jeszcze  utrzymały  się  w  piaskach  lub 
iłach,  a  najgorzej  w  wapieniach  lub  piaskowcach  wapnistych,  gdzie 
przeważnie  występują  w  niedokładnych  ośrodkach  lub  odciskach. 
Najpiękniej  zachowane  skorupki  (podobnie  jak  w  Hołubicy)  wy- 
stępują w  piaskach  potylickich,  mniej  już  w  wróblaczyńskich, 
w  okolicy  Szczerca.  W  okolicy  Lewordy  w  twardych  łupkach 
bituminicznych  spotykają  się  nawet  z  naturalnem  ubarwieniem, 
(jak  n.  p.  Nerita  pieta  Fer.)  i  perłowym  jak  za  życia  połyskiem 
(jak  n.  p.  Nucula  nucleus  L.). 

3.     Utwór  pleistoceński  (dyluwialny). 

Całe  Roztocze  dzisiejszą  swa  rzeźbę,  podobnie  jak  północna 

krawędź  wyżyny  podolskiej,  zawdzięcza   działaniu  potężnej  erozyi 

dyluwialnej.     Lody    północy,  przesuwające  się    w  kierunku  pnzd- 

pdwd.    z   zagłębia    Sanowego    ku   Bugowemu,  zapierały  się   długo 

o  tę  naturalna  tamę ,  zanim  zdołnły  ją  przekroczyć,  a  nawet  znieść 
— x^: ^___     ^j_:      i.-^_:_.« —    „ -x 1    ^ "Tzędny,   z*'^'*' 

zachodnia 
.,  .,.  ...  pierającyi 

som  lodowym,  utrzymała  się  jako  grzbiet  wyżynowy,  potargany 
wielokrotnie  poprzecznemi  dolinami,  szczególnie  ku  stronie  Nad- 
buża.  Dowodem  tego  izolowane  wzgórza  i  pasemka,  złożone  jesz- 
cze z  trzeciorzędu  a  oderwane  od  głównego  grzbietu  Roztocza, 
tudzież  szeroko  rozwarte  doliny  morenowe,  wkraczajact*  zatokowato 
od  strony  Nadbuża.    Szerokość  tych  dolin  jest  zupełnie  niezależna 


3^^-j     v^KvwiJV>y      ±jr*\j^yi\^     i^^wiii^.^     ijyf     ici     octiu^i     oii.\yiłł^     xt,v/A<i.wv/^c%. 

Potężne  działanie  śródlądowych  lodów  północy  uwidocznia 
się  jednak  nietylko  w  rzeźbie  całego  tego  obszaru,  lecz  także 
równie  wyraźnie  w  materyale,  przez  nie  badż  z  dal^^zych  stron 
przywleczonym,  bądź  z  tego  samego  miejsca  wypłókanyiu  i  po 
załomach  tak  grzbietu  głównego,  jakoteź  na  stokach  Roztocza 
osadzonym.     Materyałem  tym  sa: 

AUas  geologiczny.  Zeszyt  X.  2 
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1.  Głazy  narzutowe  wraz  z  otoczakami  i  żwirami,  tudzież 
rumosze  tak  trzeciorzędne  jak  kredowe. 

2.  Piaski  morenowe  i  nawiane 

3.  Gliny  morenowe,  uwarstwowane  i  nawiane  (ŁfOess.). 

Są  to  główne  składowe  elementa  tutejszego  pleistocenu,  róż- 
nomiernie  po  całem  Kozto^^zu  rozmieszczone  i  to  zależnie  od  kie- 
runku przesuwania  się  mas  lodowych,  prądu  wód  z  tającego  ich 
przyczółka  wypływających  i  od  rozmaitych  innych,  głównie  me- 
tereolo^icznych  czynników  w  owym  okresie. 

I.  Głazy  narzutowe,  otoczaki,  żwiry  i  rumosze. 

Od  dawna  już  zwracano  uwagę  na  erratyezny  mHteryał,  roz- 
rzucony po  niżu  północno-galicyjskim.  Począwszy  od  Wolfa  (1859) 
aż  do  prac  Tietzego,  Uhliga  i  Hilbera  (1S81),  spotykamy  się  z  licz- 
nemi  wzmiankami,  a  nawet  dość  szczegółowymi  opisami  wszelkich 
narzutowych  głazów,  tak  zamiejscowego  jak  miejscowego  pocho- 
dzenia, ale  tylko  o  tyle,  o  ile  to  im  służyło  do  wyświetlenia  geo- 
fizycznych stojsunków,  panujących  w  pleistocenie  na  zbadanych 
przez  nich  obszarach. 

Dopiero  I.)r.  V.  Hi  I  ber  po  należy  tem  zbadaniu  całego  erra- 
tycznego  dyluwium  galicyjskiego  głębiej  w  nie  wniknął,  podając 
dokładny  rozbiór  petrograficzny  skał  narzutowych,  zapomoo^  szli- 
fów mikroskopowych  w  swej  pracy:  Erratiache  Gesteine  dea  galp- 
zischen  Diłuciunis  (Sitzb.  d.  k.  Akad.  d.  Wiss.  in  Wien.  1889). 
Na  podstawie  tej  pracy  vv  poniższym  wykazie  zestawione  sa  skały 
narzutowe  nictylko  z  Roztocza,  lecz  także  przylegającego  obustron- 
nie niżu  wraz  z  krótka  charakterystyką,  umożliwiającą  bliższe  ich 
rozpoznanie.  Najwięcej  tiiateryału  dostarczyły  Hilbcrowi  okolice 
Bełżca,  Kawy,  Magiero wa  i  Niemirowa,  należące  właśnie  d<)  obszaru 
samego   Roztocza. 

Wykaz  skał  narzutowycli  według  Dra  W.  Hilbera. 

1.  Granity. 

« 

a)  ;::.  biot  y  t  o  w  e,  białawe,  żółtawe  lub  czerwonawe,  makro- 
lub  niikn)|)c::niatyczne.  W  skład  icli  wcliolzą  prócz  zwy- 
kłych składników:  kwarcu,  ortoklazu  i  biotytu,  także:  mi- 
Urokliii.  phigioklaz,  niekiedy  zaś  akcesorycznie:  rutyl,  apa- 
tyt. CYikoii,   inairnctyt,  granat,  cpid»t  i  aiiiiibol. 

Nicmirów  iRadrnź,   Horyniec,  Świdnica,  Hutn  Obedyń^tka, 
Jasionówka),  Riwa  Ruska  (Brusno,  Kamionna  Góra,  Hirkany). 

h)  g.  m  u  s  k  o  w  i  t  o  w  o  ,  białawe,  żółtawe  lub  czerwonawe, 
»rruł)<)  lul>  drol)no-krystaliczne,  złożono  z  kwarcu,  różnych 
^kai('Ili  i  muskowiru,  zastępczo  zaś  z  plagioklazu.  Akceso- 
rycznie: granat. 


—     19     -^ 

Okolice  Rawy  Ruskiej,  Brusna  (Kamienna  Góra),  Uhnowa, 
Dziewięcierza. 
c)  g.  bezłyszczykowe.  Do  nich  należą  dwie  odmiany: 
g.  III  i  k  r  o  k  I  i  n  o  w  y,  pismowy  z  okolicy  Rawy  Ruskiej 
(I)yniska)  i  g.  żółtawy  drobnoziarnisty,  również  mikro- 
klinowy  z  okolicy  Niemirowa  (Romance). 

2.  Syenity  amflbolowe. 

a)  8.  c  z  a  r  n  a  w  y,  na  krawędziach  biaUwo-zwietrzały.  Składa 
się  z  czarnego  araiibolu,  białawego  lub  czerwonawego  orto- 
klazu  i  nieco  kwarcu.  W  szlifie  pod  mikr.  dużo  ciemnozie- 
lonego atnfibolii,  wielkie  ziarna  ortoklazu,  mało  drobnych 
ziarn  kwarcu  i  nieco  plagioklazu.     Dziewięcierz. 

ij  s.  plamisty,  czamo-biało-czerwono  plamisty,  złożony  z  czar- 
nego amtibolu,  białego  i  czerwonawego  oiix)kIazu  i  nieco  bez- 
barwnego kwarcu.  Akcesorycznie:  bladozielony  augit  i  dużo 
tytanitu.  Wcreszyca. 

c)  8.  gruboziarnisty,  różniący  się  od  poprzednich  odmian 
wielka  ilością  plagioklazu.  Niemirów  (między  Horyńcem  a  Ra- 
drużem),  Jasionówka. 

3.  Dioryf,  gruboziarnisty,  złożony  z  kryształów  plagioklazu  zwie- 

trzałego, międzyległych  ziarn  amfibolowych  i  nieregularnych 
ziam  kwarcu.   Uhnów. 

4.  Diabaz  bezoliwinowy.     W  zielonej  masie  zasadniczej  cien- 

kie prążki  białawego  plagioklazu  i  czosnkowe  -  zielonego 
augitu.  W  szlifie  pod  mikr.:  ziarenka  magnetytu  i  tytanitu. 
Niemirów  (Parypsy). 

Druga  odmiana  tej  samej  skały  różni  się  od  pierwszej 
drobniejszem  ziarnem  i  zawiera  więcej  augitu.  Akcesorycz- 
nie: tytanit. 

Rawa  Ruska  (Werchrata),  Bełżec  (Kotiacza).  W  ostatniej 
miejscowości    znalazł   Hilber  toporek  wyrobiony  z  tej  skały. 

5.  Porfiry  kwarcowe. 

a)  p.  j  a  8  n  o  B  z  a  r  y.  W  szarej  masie  zasadniczej  brunatnawe 
kwarce,  białe  ortoklazy  i  drobne  łuszczki  muskowitu,  rza- 
dziej  plagioklaz  i  kryształki  pirytu. 

b)  p  ciemnoszary.  W  ciemnoszarej  masie  zasadniczej  mię- 
sno-czerwony  ortoklaz  i  brunatnawe  ziarna  kwarcu;  zawiera 
także  łuszczki  muskowitu.  Akcesorycznie:  kryształki  apatytu 
i  cyrkonu. 

c)  p.  c  z  e  r  w  o  n  y.  W  czerwonej  masie  zasadniczej  wielkie 
kryształy  czerwonego  ortoklazu  i  szare  ziarna  kwarcu  (z  bań- 
kami cieczy).  Łuszczki  biotytu,  rdzawy  ferryt.  Niemirów 
(Korytna  Góra),  Bdz  (Machnów),  Uhnów. 

6.  Porflrokwarcowy  tnf  czerwonawy,  jasnoczerwonawy  na 

powierzchni,  w  przełomie  fioletowy.  Masa  zasadnicza  mikro- 

2» 
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krystaliczna,  kwarcowa  z  ferrytem.  Rzadkie  łuszczki  bio- 
tytu;  kwarzec  z  bańkami  cieczy.  Dzicwięcierz. 

7.  Porfiryt.  W  brunatno-fioletowej,  miejscami  skutkiem  zwietrze- 

nia zielonawej  masie  zasadniczej  drobne,  tu  i  owdzie  rozrzu- 
cone kryształki  ortoklazu.  Pod  mikr. :  ferryt,  kalcyt,  biotyt^ 
apatyt  i  magnetyt.     Bełz  (Machnów  i  Wulkn). 

8.  Giiajsy. 

a)  g.  dwułyszczykowy,  czerwonawy,  gruboziarnisty.  Zło- 
żony z  grubych  warstewek  szarawego,  szklistego  kwarcu, 
czerwonego  ortoklazu  i  cienkich  warstewek  biotytu  i  mu- 
skowitu.     Rawa  Ruska  (Wołkowica). 

b)  g.  dwułyszczykowy,  szary,  drobnoziarnisty.  W  zbitej 
masie  kwarcowej  drobne  ortoklazy  i  blaszki  łyszczyku  bio- 
tytowego,  naprzemianległe  z  cieniutkiemi  warstewkami  łysz- 
czyku muskowitowego.  Pod  mikr.  nieco  plagioklazu,  dużo 
drobnych  łuszczek  biotytu,  igiełki  rutylu.  Niemirów  (Kory- 
tna  Góra). 

€)  g.  b  i  O  t  y  t  o  W  y.  Do  tej  grupy  należy  najwięcej  odmian, 
różniących  się  bądź  barwą,  bądź  wielkością  ziarna,  badż 
zmiennym  stosunkiem  minerałów  składowych.  Barwa  bywa 
biaława,  szara,  żółta,  czerwona  lub  czarna wa.  Prócz  zwy- 
kłych składników  występują  w  tych  gnajsach :  mikroklin, 
plagioklaz  zastępczo  lub  obok  ortoklazu,  akeesorycznie :  cyr- 
kon, piryt,  granat  i  t.  d. 

Bełz  (Machnów),  Niomirów  (Jasionówka,  Hruszyna),  Uhnów, 
Magierów  (Kleparów),  Dzicwięcierz,  Rawa  Ruska  (Huta  Obe- 
dyńska)  i  t.  d. 

cj  g.  ni  u  s  k  o  w  i  t  o  w  y.  Czerwonawy,  gruboziarnisty,  niewy- 
raźnie łupkowy.  Mieszanina  czerwonego  ortoklazu,  białego 
kwarcu  i  murkowi  tu  z  akcesorycznym  bioty  tern.  Brusno 
(Kamienna  (ióra). 

i).  AniflholJty. 

n)  A.  g  r  u  b  o  z  i  a  r  n  i  s  t  y.  Zawiera  obok  zielonego  amfibolu 
ziarna  kwarcowe,  rzjidko  ortoklaz.  Obfituje  w  akcesoryczne 
minerały:  apatyt,  magnetyt,  cyrkon,  tytanit  (przeważnie). 
Dziewięeierz, 

Odmiana  tej  samej  skały  z  Uhnowa  składa  się  z  zielonych 
i  niebieskawo -zielonych  ziarn  amfibolu,  pomiędzy  któremi 
wystł^puja  ziarna  plagioklazu  i  kwarcu.  Akeesorycznie:  zoi- 
syt,   kalejt   i  piryt. 

fj)  A.  drobnoziarnisty.  Mieszanina  czarnego  amfibolu 
z  l)iaławyni  ortoklazem,  bardzo  rzadko  z  plagioklazem.  Uhnów. 

c,  A.  m  a  i;  n  e  t  y  t  o  w  y.  Drobnoziarnisty,  zawiera  nieco  ma- 
<^netvtu.   Dziewięeierz. 
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10.  Łupek  amfibolowo-aagitowy.    Czamawy,  drobnoziarnisty, 

niewyraźnie  łupkowy.  Akcesorycznie:  magnetyt.  Bełz  (Mach- 
nówka). 

11.  Kwareyty.  Szare,  białawe  lub  żółtawe,  bez  lepiszcza,  grubo- 

lub  drubnoziarniate.  Niektóre  odmiany  zawierają  akcesorycz- 
nie: ruty  I,  cyrkon,  ortoklaz^  turmalin,  muskowit,  i-zadziej 
amfibol.    Ulinów,  Dziewięcierz,  Bełz,  Niemirów  i  t.  d. 

12.  Krzemołupki. 

13.  Rogowce.  Czarne,  żółta wo-szare,  szare  i  brunatne  odmiany. 

14.  Krzemienie.    Ulinów,  Niemirów  (Korytna  Góra),  Rawa  Ru- 

ska, Dziewięeierz  i  t.  d. 

15.  Chalcedon.  Ubnów,  Bełz  i  t.  d. 

16.  Kwarzec.     Bardzo   pospolity   w   fiostaci   otoczaków  i  żwiru, 

rozmaicie  ubarwiony:  bezbarwny,  mleczny,  żółty,  różowy, 
czerwony,  czamawy. 

17.  Szarowaka.    Jasnoszara,   gruboziarnista,   przeważnie  złożona 

z  drobnych  i  większych,  nieregularnie  zaokrąglonych  ziarn 
kwarcu,  spojonych  drobnoziarnistą  masa  kwarcowa  z  wyra- 
źnemi  łuszczkami  muskowitu,  gdzieniegdzie  z  wtrąconymi  dro- 
bnoziarnistymi granatami.  W  szlifie  występują:  rutyl,  tur- 
malin i  ortoklaz.  Skała  ta  tworzy  przejście  pomiędzy  klastycz- 
nemi  a  krysztalicznemi  skałami.  Brusno  (Kanuenna  Góra). 

1 8.  Dalapiaslćowce.  Drobnoziarniste,  czerwone  lub  żółtawe,  rza- 

dziej fioletowe  lub  szare  piaskowce,  zwykle  o  ziarnach  za- 
okrąglonych. Krzemionkowe  ich  lepiszcze  jest  z  ziarnami 
kwarcu  równooptyczne.  Hilber  wyróżnia  dwojakie  kwarce, 
tworzące  te  skały:  jedne  z  małą  ilością  płynów  zamkniętych, 
niekiedy  z  akcesorycznemi  igiełkami  rutylu,  drugie  z  licz- 
nemi  bańkami  płynów.  W  skład  tych  skał  wchodzą  także 
nierzadko  ziarna  czerwonego  ortoklazu  i  mikroklinu.  Pia- 
skowce te  są  według  bezpośredniego  porównania  z  takimiż 
z  Dalekarlii  zupełnie  zgodne. 

Wszystkie  dalapiaskowce  galicyjskiego  niżu  rozdziela  Hil- 
ber na  trzy  grupy:  a)  bezortoklazowe,  b)  ortoklazowe  i  c) 
mikropegmatytowe.  Najpospolitsze  są  piaskowce  należące 
do  dwu  pierwszych  grup.  Uhnów,  Rawa  Ruska  (Wdlkowica), 
Wiszenka.  Kamionka,  Stara  Wieś,  Niemirów,  Dziewięeierz, 
Brusno,  Huta  Stara,  Dobrostany  i  t    d. 

Mikropegmatytowy  dalapiaskowiec  (zawierający  ziarna  mi- 
kropegmatytowe, t.  j.  ortoklaz  z  kwarcem  jak  u  pismowego 
granitu  zrosły),  znany  jest  tylko  z  okolicy  Niemirowa  (Ro- 
mance). 

19.  Piaskowce  z  lepiszczem  chalcedonowem.    Białawe,  sza- 

rawe lub  żółtawe,  często  z  czarnerai  ziarenkami  krzemykowemi. 
Powierzchnia  tych   piaskowców   bywa   gładka,   wyżarta  lub 
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chropawa,  o  krawędziach  ostrycłi  lub  zaokrąglonych.  Są  one 
petrograficznie  zgodne  z  trzeciorzędnymi  piaskowcami  poder- 
willowymi  Roztocza  i  nie  zawierają  skamielin.  Występują 
jako  bryły  narzutowe  znacznej  nieraz  objętości,  bardzo  licz- 
nie miejscami  nagromadzone  po  wschodnich  stokach  Roztocza. 
Rawa  Ruska  (Lipnik,  Kamionka,  Stara  Wieś,  Dziewie- 
cierz,  Glińsko,  Skwarzawa,  Batiatycze  i  t.  d.).  Bryły  narzu- 
towe pod  Złoczewem,  Kamionką  Strumiłową,  Czanys/.em  i  t. d. 
są  takimiż  samymi  piaskowcami.  Olbrzymiej  objętości  złomy 
tych  piaskowców  pod  Skwarzawa  (Babina  dolina),  znajdują 
się  jeszcze  na  tem  samem  miejscu,  gdzie  wchodziły  w  skład 
tutejsz<'go  trzeciorzędu. 

20.  Piaskowce  z  lepiszczem  opalowciii,  szarawe  lub  białawe, 

grubo-  lub  drobnoziarniste.  Niektóre  odmiany  tego  piaskowca 
pochodzą  z  Roztocza.   Rawa  Kuska,  Batiatycze,  Bełżec. 

21.  Piaskowce  z  lepiszczem  opalowo-chalcedonowem.  W  ma- 

sie zasadniczej  przeważnie  fioletowo -czerwonawej,  złożonej 
z  ziarn  kwarcowych,  tkwią  żółtawe  ziarna  oitoklazowe.  Nie- 
mirów  (między  Horyńcem  a  Radrużem). 

22.  Piaskowce   z   lepiszczem  limonitowem^   gruboziarniste. 

rdzawe  lub  czerwonawe,  głównie  miejscowego  pochodzenia. 
Dziewięcierz,  Rawa  Ruska,  Bełzie,  Troscianiec,  Janów,  i  t.  d. 

23.  Margle.    Margiel  kredowy.    Niemirów  (Korytna  Góra);  mar- 

giel  bitumiczny  z  ziarnami  kwarcu  i  drobnemi  małżkami. 
Niemirów  (między  Horyńcem  a  Radrużem). 

24.  Wapienie,  litotamniowe,  serpulowe,  mszywiołowe  (Bełz),  sar- 

mackie (Potyhcz,  Starogród)  i  t.  d. 

25.  Drzewo  skamieniałe.   W  złomkach  zwykle  gładko  otoczo- 

nych. Rawa  Ruska.  Uhnów  i  t.  d. 

Ze  względu   na   kształty    skał  narzutowych  rozróżnia  Hilber 
(1.  c.  fltr.  (542)  bryły: 

1)  nieregularnie  wypłókan  ,  z  dołkami  i  jamkami  o  osti*ych  lub 
zaokrąglonych  krawędziach  (opoka  kredowa), 

2)  ostrokraw(,*dziste  (granit,  kwarcyt,  dalapiaskowiec); 

3)  nieregularnie    zaokrąglone,    krawcdziste.     Prawie     wszystkie 
skały  narzutowe  w  tej  formie  występują; 

4)  zaokrąglono-krawędziste  z  wklęsłemi  powierzchniami  (miększe 
piaskowce). 

5)  ostrosłupowe,    3 — 4  scnenne,    mniej    lub    więcej  ostro  krawc- 
dziste (granity,  piaskowce); 

6)  ściętoostrosłupowe,  zwykle  4-ścicnne  (granity,  piaskowce); 
1)  nieregularnie  graniastosłupowe  o  zaokrąglonych  krawędziach 

(piaskowce): 
8)  płaskoklinowate,  z  jedną  powierzchnią  wypukłą,  drugą  wklę- 
słą, przeważnie  chropawą  (piaskowce). 
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9)   kuliste  lub  elipsoidalne  (granity); 

10)  wytokowe,  ogładzone,  płaskie,  jednostronnie  zaostrzono  lub 
wałkowate  złomki  (przeważnie  kwarce,  n.istępnie  piaskowce), 
do  wytworu  rzecznego  podobne; 

11)  wytoki,  podłużnie  lub  poprzecznie  przełamane,  w  przełomie 
częściowo  lub  całkiem  wygładzone. 

Ze  względu  zaś  na  powierzcimię,  zależną  od  materyału,  z  ja- 
kiego narzutowe  skały  się  składają,  rozróżniamy  za  Hilberem  (1. 
c.  Btr.  644)  narzutowe  głazy: 

1)  gładkie,  jak   n.  p.  piaskowce  drobnoziarniste,  kwarce,  krze- 
mołupki,  porfiryty  i  granity; 

2)  chropawe,    n.    p.    opoka    kredowa,  gruboziarniste  piaskowce, 
syenity,  amtibolity,  diabazy,  augito  ainfibolowe  łupki; 

3)  guzowate:  gnajsy,  granity,  kwarcoporfiry. 

Z  powierzchnią  porysowana  występują  niektóre  głazy  mio- 
ceńskiego piaskowca  narzutowego,  n.  p.  w  okolicy  Rawy,  Skwa- 
rzą wy  i  t.  d.  Nie  są  to  jednak  rysy  wytworzone  bezpośredniem 
działaniem  przesuwających  się  lodów. 

Co  do  częstszego  lub  rzadszego  występywania  skał  narzuto- 
wych wyraża  się  Dr.  V.  Hilber  w  sposób  następujący:  Najpospo- 
litszymi sa  piaskowce,  a  to  szczególnie  dalapiaskowce  czer- 
wone, białe  kwarcyty,  biał(»  i  czerwonawe  piaskowce  o  okrągłem 
ziarnie,  gruboziarnisty  biały  piaskowiec  z  ostrokrawędzistemi  ziar- 
nami, drobnoziarnisty,  biały  |)iaskowi<'C  z  rozrzuconemi  czarnerai, 
kulisteini  ziarnami  krzemykowemi.  Stosunkowo  rzadkim  jest  szary, 
całkiem  jednorjtajny  kwarcyt.  Druga  bardzo  pospcłlita  skała  jest 
czerwony  granit  północny.  Po  nim  ida  czerwone  porfiry 
kwarcowe  i  granity  z  białym  ortoklazem.  Rzadszymi  są 
granity  pismowe,  czerwone  i  białe.  Bardzo  pospolitymi  są 
łupki  amfibolc>we,  krzemienie  i  rogowce.  Nierzad- 
kimi są  także  rozmaite  gnajsy.  Nierzadkie  sa  również  wapie- 
nie litotamniowe  i  złomki  drzewa  skrzemieniałego.  Z  północno- 
europejskich  wapieni  znalazła  się  tylko  jedna  bryłka  szarego  wa- 
pniaka czerwonawo-plamkowanego  z  ułamkami  krynoidów.  (Ueber 
die  Gegenden  um  Żółkiew  u.  Rawa.  II.  Vh.  d.  g.  R.  A.  1881, 
Btr.  303). 

Narzutowe  głazy  stai^okrystaliczne  (granity,  gnajsy),  porfiry 
i  t.  d.),  tudzież  staroklastyczne  (n.  p.  dalakwarcyty)  pierwotna 
swoją  ojczyznę  maja  w  Skandynawii  i  Finlandyi.  Badania  jednak 
Hilbera  ograniczone  tylko  do  petrograficznego  rozbioru  tych  skał 
nie  idą  tak  daleko,  aby  przy  każdym  poszczególnym  gatunku  lub 
odmianie  wyznaczały  te  okolice  w  Szwecyi  i  Finlandyi,  gdzie  te 
skały  w  naturalnem  położeniu   występują. 

Dalej  posunął  się  Dr.  .1.  Siemiradzki  w  swojej  pracy:  Na- 
sze   głazy    narzutowe    (Odbitka    z    Pamiętnika    Fizyogra- 


—     24     — 

graficznego.  Warszawa  T.  II,  1882  r.),  w  której  usiłuje  dotr2eć 
do  pierwotnej  ojczyzny  każdej  z  skał  opisanych  i  rzucić  szerszy 
pogląd  na  ich  rozmieszczenie  w  północnej  Polsce  ^j.  Zdaniem  jego, 
co  również  przydana  do  tej  pracy  mapka  rozsiedlenia  eratyczaych 
głazów  dowodnie  wykasuje,  w  całej  prawie  północnej  i  środko- 
wej Polsce  rozrzucone  są  głazy  narzutowe  dwojakiego  pochodze- 
nia: skandynawskiego  i  finlandzkiego  ^W  Niemczech  i  Anglii, 
znajdujemy  wyłącznie  głazy  skandynawskiego  pochodzenia,  w  Ro- 
syi  finlandzkiego,  pas  zaś  graniczny,  w  którym  zarówno  jedne  jak 
drugie  napotykamy,  obejmuje  Kurlandya ,  Żmudź,  Litwę  do  Miń- 
sku, Wołyń,  Kongresówkę,  Galicyę,  Slask  i  Prusy  wschodnie. 
Pas  ten  daje  się  najlepiej  scharakteryzować  obecnością  czerwonego 
porfiru  granitowego  ^)  z  wyspy  Aoland,  —  na  wschód  od  tego  pasu 
przeważają  granity  finlandzkie  •'),  oraz  zieleńce  i  kwarcyty  ołonec- 
kiej  gubernii,  na  zachód  napotykamy  bazalty,  melafiry  i  pjrfiry 
skandynawskie^.  (1.  c.  str.  4). 

Ze  względu  na  wielkość  skat  narzutowych  na  całym  zbada- 
nym obszarze  w  ogólności  zaznaczyć  musimy,  że  bryły  pochodzę^ 
ni/l  miejscowego,  przedewszystkiem  piaskowce  (batiatyckie)  naj- 
Tvivkszych  dosięgają  rozmiarów.  Nie  rzadko  bowiem  zdarzają  się 
pomiędzy  nimi  głazy  większej  niż  dwumetrowej  średnicy,  jak  n.  p. 
w  Wiszence,  Starej  Wsi,  Batiatyczach.  Znacznie  mniejszych  roz- 
miarów sa  narzutowe  głazy  staro  krystaliczne,  dosięgające  bardzo 
rzadko    metrowej    lub   nieco    większej,    zwykle  około  półmetrowej 

')  z  Galicy  I  posiada!  Dr.  J.  Siemiradzki  tylko  gtazy  narzutowe  z  ICrzadki 
pod  H/.eszowem.  zebrane  przez  prof.  F.  Bieniasza.  ZaFować  bardzo  należy,  że 
nie  u\6gl  wówczas  uwzględnić  głazów  narzutowych  z  cafego  niżu  pólnocno-gn- 
licyjskiego. 

-)  Granit  porfirowy  z  wysp  Aolandzkich.  Tlo  czerwone,  drobno- 
lub  HkrytoziariiiHte ;  portirowo  wydzielone  są  cokolwiek  jaśniejsze  kryształki  or* 
tozu,  oraz  kule  rzadziej  kryształy  kwarcu;  kulki  te  wielkości  pfrocha,  dość  gęsto 
kolo  siebie  siedzące  najlepiej  tę  skaFę,  zresztą  w  budowie  swej  dość  cmienną, 
cechują  Czerwone  tfo  składa  się  przeważnie  z  zbitej  mieszaniny  czerwonego 
ortozu.  z  trochę  kwarcu,  ziarenek  i  ośmiościaiiów  pirytu,  czarnej  miki  i  żyłek 
epidotu.  Kulki  kwarcowe  są  promienisto  spękane,  szpary  zsś  te  zapełnia  czer- 
wony pyłek  hematytu.  Z  obcych  zawartości  w  kwarcu  najlicznieJKzjrai  są  pę- 
cherzyki gazu  i  cząstki  szkliste,  rzadsze  są  mikrolity.  Odmiana  czerwonawo- 
szara  x  białawemi  kulkami  kwarcu,  matowemi ,  pokrytemi  skorupą  czarnej  miki 
pochodzi  z  Krządki  koło  Rzeszowa.  Siemiradzki  (I  c.  str.  15 — 16).  Ten  sam  gra- 
nit jest  dość  częsty  na  całem   Roztoczu  lwowsko  rawskiem. 

')  Granit  anifibolowo-mikowy  (Rapakiwit).  Brunatno  czerwony, 
gruboziarnisty  granit  o  złożeniu  sferolitowem.  z  kulistemi  wydzielinami  bradno- 
czerwonego  ortozu,  wielkoAci  kurzego  jaja,  otoczonemi  na  2 — 8  mm.  grubą  sko- 
ruf>ą  ziehmego  oligokiazii  Z  powodu  niejednakowej  rozszerzalności  ortozu  i  oli- 
goklazii  ]iorłirowe  kule  z  czasem  wypadają  i  stąd  nazwa  ludowa  Rappa-Riwi 
(zjrnify  kamień)  pochodzi.  Granit  ten  szeroko  w  poFudniowej  Finlandyi  rozpo- 
wszechniony, przeważnie  pomiędzy  Helsingforsem  a  Wiborgiem,  otrzymał  Dr.  J. 
Siemiradzki  z  Galicyi  z  pod  Rzeszowa,  Tarnowa  i  Hanzlówki  u  podnóża  Karpat. 
(1.  c.  str.   13). 
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średnicy.  Zwykle  są  to  bryłki  średnicy  kilkudecy metrowej,  aż 
do  wielkości  pięści  lub  otoczaki,  o  średnicy  kilku  centymetrów. 
Bardzo  pospolitymi  sa  okruchy  starokrystaliczne  w  postaci  grub- 
szych lub  drobniejszych  ziarn,  domieszane  do  piasków  moreno- 
wych w  wydmy  rozmytych. 

Wysokość,  do  jakiej  jeszcze  występują  starokrystaliczne  skały 
narzutowe  na  samem  Roztoczu,  wynosi  około  380  m.  n.  p.  m. 
Starokrystaliczne  otoczaki  i  żwiry  spotykał  Hilber  jeszcze  w  wy- 
sokości H68  opodal  Szczerca  przy  Jasionówce;  wyżej  jeszcze  ró- 
wnież w  okolicy  Szczerca  znajduje  się  rumowisko,  złożone  z  skal 
starokrystalicznych  na  samym  grzbiecie  góry  Dysiowej  przy  pun- 
kcie 881  m.  Jestto  wogóle  na  całem  Roztoczu  punkt  najwyższy, 
do  którego  sięgała  denna  morena  lodowca,  przesuwającego  się  Roz- 
toczem ku  niżowi  Bugowemu.  Wielkich  rozmiarów  głazy  narzu- 
towe, około  półmetrowej  średnicy  nierzadko  jeszcze  występują  przy 
izohypsie  3o() — HOO  m.  Wyższe  punkty  ponad  380  m.  sa  na  ca- 
łem Roztoczu  wolne    od    starokrystalicznych  złożysk  morenowych. 

Linia  graniczna  (wschodnio -południowa)  starokrystalicznych 
głazów  przewija  się  od  okolicy  Gródka  ^)  (Artyszczów)  doliną  We- 
reszycy  na  Kamieniobród,  Dobrostany  (Wielkopole),  Lelechówkę, 
Majdan,  Działową  Górę  (Kowale),  Wulkę  Kunińską,  Horozdów, 
Lipniki  i  Hujcze  (na  pd.  od  Uhnowa).  Poza  tą  linią  ku  wd.  i  pd. 
występują  jeszcze  drobne  ułomki  i  żwiry  starokrystaliczne,  prze- 
chodzące jeszcze  na  mapę  lwowską  (Wroców)  i  żółkiewską  (Ku- 
nin), ale  większych  brył  narzutowych  starokrystalicznych,  nigdzie 
tu  nie  napotkałem.  Natomiast  bryły  piaskowca  chalcedouowego 
(batiatyckiego)  występują  jeszcze  daleko  poza  tą  linią  ku  wd.  na 
niżu  Bugowym  (Batiatycze,  Kamionka  Struniiłowa ,  Czanysze), 
a  nawet  docierają  do  krawędzi  wyżyny  podolskiej  (okolice  Zło- 
czewa). 

Rumosze  podobnie  jak  na  Nadbużu,  są  również  utworami 
pleistoceńskimi,  pozostającymi  w  ścisłym  związku  z  narzutowymi 
głazami  i  żwirami  erratycznymi.  Są  to  obszary  wolne  od  piasków 
i  glin  dyluwialnych,  zmyte  przez  wody  dyluwialne  aż  do  swe^o 
podłoża,  którem  na  wierzchowinie  Roztocza  jest  trzeciorzęd,  a  na 
jego  wschodnich  stokach  i  spłazinach  opoka  kredowa.  Wierzchnie 
warstwy  tak  trzeciorzędu,  jak  kredy,  są  na  tych  obszarach  nieraz 
do  kilkudecymetrowej  głębokości  przez  przesuwające  się  lody  roz- 
ruszane i  przepłókane,  a  matcryał  stąd  powstały  w  postaci  gruzu 
lub  otoezyska  lodnikowego  na  tem  samem  miejscu  pozostawiony. 
Są  to  pola  kairncnnc.  zajmujące  jrrzbiety  Roztocza,  tak  gęsto  nie- 
raz   zarzucou"^    nimowiskion    skal  nem,    że    wręcz  nie  przydają  się 


*)  Wielkie  złomy  gnajsów  i   ainfibolitów    znane    sa  jesKc^e  s  okolicy  Lu- 
bienia. 
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pod  uprawę  rolną.  Obok  tych  obszarów  zupełnie  prawie  jałowych 
występują  rumosze  wolniejsze  od  prruzowiska  z  warstewka  próch- 
nicowa, szczególnie  na  obszarach  kredowych,  zajmujących  stoki 
i  podnóże  Roztocza  od  strony  Nad  buza. 

Do  wytworzenia  ^liny  rumoszowej  tam,  gdzie  kreda  jest 
piaskowata,  nie  doszło  wcale.  Kredowe  złomki  i  okruchy,  wcho- 
dzą tu  bezpośrednio  w  skład  gleby  uprawnej,  wytworzonej  z  nie- 
zupełnego zwietrzenia  nawierzchniego  pokładu  kredowej  opoki. 
Pas  takich  rumoszów  kredowych  poprzerywanych  piaskami,  rza- 
dziej glinami  dyluwialnemi,  przewija  się  samem  podnóżem  i  sto- 
kami Roztocza  od  okolicy  Magierowa,  na  Rawę  Ra><ką,  aż  po 
Bełżec.  Na  rumoszach  tak  trzeciorzędnych  (poniżej  izohypsy  3K0),. 
jakoteż  kredowych,  występują  obok  miejscowego  materyału  zwy- 
kle także  starokrystaliczne  skały  narzutowe,  nieraz  bardzo  licznie 
nagromadzone,  często  z  nieco  towarzyszącego  im  piasku  moreno- 
wego,   którego    zresztą  prawie  nigdy  nie  brak  glebie  rumoszowej. 

Po  stokach  zachodnich  Roztocza  występują  tylko  rumosze 
trzeciorzędne,  które  jednak  już  u  samego  podnóża,  ustępują  miej- 
sca potężnie  rozwiniętym  piaskom  niżowym  Sanowego  zagłębia. 

2.    Piaski  morenowe  i  nawiane  (wydmy). 

Rezpośredniem  złożyskiein,  tworzącem  wraz  z  głazami  i  żwi- 
rami narzutowymi  denną  morenę  przesuwających  się  lodów  pół- 
nocnych, są  piaski.  Zajmują  one  całc^  Roztocze  z  wyjątkiem  obsza- 
rów rumoszowych,  występują  wszę'lzie  po  stokach  i  załomach  Roz- 
tocza, zajmują  dno  dolin,  któremi  wody  przelewają  się  obustronnie, 
tak  ku  niżowi  Sanowemu,  jak  Rugowemu,  a  dalej  na  |)ełnym 
niżu  ogromnymi  rozścielają  się  płatami.  Piaski  te  powstały  głó- 
wnie z  rozmycia  warstw  trzeciorzędnych,  wchodzących  w  skład 
dawniej  tu  istniejącej  pokrywy  trzeciorzędnej,  której  właśnie  resztką 
jest  dzisiejsze  pasmo  Roztocza.  Od  czystych  piasków  trzeciorzęd- 
nych, różnią  się  te  piaski  domieszką  nieraz  dość  znaczną  okru- 
chów skał  starokrystalicznych,  szczególnie  ziarenkami  ortoklazu 
czerwonego.  Nieraz  też  na  tych  piaskach  znajdują  się  podobnie, 
jak  na  rum(jszach  rozrzucone  głazy  starokrystaliczne,  dosięgające 
znaczniejszych  rozmiarów,  obok  brył  piaskowca  miejscowego  po- 
chodzenia (^batiatyckiego). 

Znaczne  obszary  zajmują  te  piaski  w  okolicy  Janowa,  Szkła, 
Magierowa,  Rawy  Ruskiej,  Bełżca,  Narola  i  Uhnowa,  pokryte  bo- 
rami sosnowymi  i  świerk(»wymi  z  właściwą  roślinnością  krzewową 
(jałowiec)  i  zielną,  rozwiane  nieraz  w  pustyniowe  wydmy  (sięga- 
jące jeszcze  do  pleistocenu). 

Są  to  w  ścisłem  tego  słowa  znaczeniu  piaski  morenowe, 
zaznaczone  przez  Hilbera  jako  ^Orundmor&nen-8and^   HUgdmorSr- 
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nen-Sand  u.  Oeschiebesand^ ^  tworzące  wraz  z  glina  morenowa, 
sporadycznie  tylko  rozwiniętą,  najstarsze  ogniwo  całego  tutejszego 
pleistocenu.  Wszędzie  bowiem  prawie,  gdzie  tylko  gruzowisko  (o- 
dnikowe  w  nataralnem  swem  położeniu  się  znajduje,  towarzysza 
mu  te  piaski,  rzadko  wyraźnie  uwarstwowane^  przechodzące  po- 
wyżej w  piaski  nawiane  lub  gliny  piaskowate. 

Piaski  nawiane  powstały  dopiero  po  ustąpieniu  lodowej  po- 
krywy z  piasków  morenowych  pod  koniec  pleistocenu  i  dotrwały 
w  tej  formie  do  obecnej  chwili,  nie  wytworzywszy  próchnicowej 
warstewki.  To  też  opierały  się  one  najdłużej  naturalnemu,  jak  dziś 
sztucznemu  zalesieniu.  Często  przy  odpowiednich  stosunkach  hy- 
drograficznych i  podłoża,  występują  wśród  nich  jeziorka  i  bagna 
(okolice  Narola,  Kunina  i  t.  d.),  zwykle  bez  odpływu. 


3.  Gliny  morenowe,  uwarstwowane  i  nawiane. 

Obok  piasków  nie  mniej  ważną  rolę  w  pleistocenie  Roztocza 
odgrywają  gliny,  rozwinięte  po  stokach  i  załomach  tego  pasma. 
Nie  tworzą  one  pokrywy  jednostajnej,  lecz  występują  tylko  pła- 
tami mniej  lub  więcej  obszernymi  różnej  miąższości.  Maja  one 
przewagę  na  południowej  części  Roztocza,  pomiędzy  Lwowem, 
Gródkiem,  Janowem  a  Magierowem,  a  ustępują  piaskom  i  rumo- 
szom północnozachodniej  dzielnicy  tego  pasma,  w  okolicy  Rawy 
Ruskiej  i  Bełżca.  Gliny  te  niejednakowe  w  swym  składzie  i  wieku 
dzielą  się  na :  1)  morenowe,  2)  uwarstwowane  i  H j  na- 
wiane. 

Glina  morenowa  (Hilbera  j^GescMebelehm^)^  najstarszy  osad 
lodnikowy,  często  przemieszana  z  piaskiem  morenowym,  odznacza 
się  brakiem  uwarstwienia,  a  leżąc  bezpośrednio  na  tr/.ociorzędnem 
lub  kredowem  podłożu,  zawiera  niekiedy  w  znacznej  ilości  przy- 
mies/ane  gruzowisko  miejscowego  pochodzenia,  wydarte  z  tegoż 
podłoża,  obok  zamiejscowego  materyału  eratycznego.  Na  Roztoczu 
bardzo  rzadko  występuje  ta  glina  typowo,  ustępując  miejsca  równo- 
rzędnym jej  piaskom  morenowym. 

Glina  uwarstwowana  ( j^fluviatder  Lehm^  Hill)ora)  jest  prze- 
ważnie piaskowata,  żółta  lub  żółtawo- rdzaw  a,  w  dolnej  swej  części 
nierzadko  sina,  z  geodami  wapiennerai  (grzechotkami)  i  drobniut- 
kiemi  łuszczkami  miki.  Narzutowych  głazów  i  żwirów  brak  w  niej 
prawie  zupełny.  Znamienne  mięczaki  pleistoccńskie,  tak  zwyczajne 
{eszoze  w  okolicy  Lwowa  i  na  Nadbużu,  należą  tu  wręcz  do  rzad- 
kości i  to  tylko  najpospolitsze  formy:  nelxx  hispida  L.,  Pupa  mus- 
corum  L.  i  Succinea  obłonga  Drap.,  występujące  przeważnie  tylko 
w  południowo-wschodniej  części  Roztocza,  a  wyjątkowo  tylko  w  pół- 
nocno-zachodniej   (Potylicz).     Miąższość   tej    gliny    jest    miejscami 
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znaczna ,    dochodzi    niekiedy    kilkunastu    metrów,    szczególnie    na 
Koztoezu  źółkifwsko-JHnowskiem. 

Glina  nawiana  (Loesa)^  wytworzona  w  okresie  stepowym 
z  uwarstwowanoj,  różni  się  od  niej  głównie  brakiem  uwarstwienia, 
dziurkowatośeią  i  pionowa  lupnościa.  Granicy  wyraźnej  pomiędzy 
oboma  rod/ajanii  tych  glin  niema,  gdyż  łupność  pionowa  udziela 
się  Uikże  wierzchnim  poziomom  gliny  uwarstwowanej.  Główna  róż- 
nica, prócz  braku  uwarstwienia,  polega  na  jej  znaczniejszej  miał- 
kowatości  ipyłowatości),  tudzież  zupełnym  braku  mi<;czaków  prze- 
wodnich. Zwolna  przechodzi  ta  glina  w  glebę  próchnicową,  za- 
wierającą często  dużo  piasku  z  tejże  gliny  wywianego  lub  wypłó- 
kanego  przez  wody  bądź  płynące,  bądź  atmosferyczne.  Toteż  wśród 
obszarów  ZMJt^tyeh  ta  gliną  na  niższych  punktach,  na  dnie  dolin 
i  wertepów  śródglinowych  nierzadko  spotykamy  się  z  piaskami 
wynmlonyini  i  nagromadzonymi  nieraz  w  smaczniejszej  ilości,  jako 
z  utworami   już  alluwialnymi. 

W  rnzinit  szczeniu  gliny  po  stokach  i  załomach  Roztocza  pa- 
nuje to  samo  prawo  asymetryi,  jak  w  całej  rzeźbie  tego  pasma. 
Tak  uwarstwowane  jak  nawiane  gliny  ułożyły  się  po  stokach 
zwróconych  ku  wd.  lub  pdwd,  a  tylko  wyjątkowo  po  załomach 
zacisznych  na  stokach  przeciwnych.  Na  wypustkach  Roztocza  z  osią 
skierowana  ku  pnzd.  lub  zd.  zajmują  gliny  prawidłowo  ich  wscho- 
dnie spłaziny  i^n.  p.  Wołkowica  pod  Rawą  Ruska,  Horaje),  gdy 
tymczasem  stoki  i  przyczółki  ku  pnzd.  lub  zd.  stromo  opadające 
sa  wolne  od  pokrywy  glinowej.  Jestto  to  samo  prawo  rozmieas- 
ezt^nia  irlin,  jak  na  całej  krawęlzi  północnej  podolskiego  płasko- 
wyżu. obi\»l)iającego  Natlhu:'e  od  i>ołudnia.  a  na  samym  płasko- 
wyżu w  jara«'h  jMulolskich.  W  związku  z  tem  ułożeniem  glin  jest 
rozmic^izczenie  piasków  dyluwialnych,  które  w  dolinach,  posiada- 
jących kierunek  jn^łudnikowy  lub  do  niego  zbliżony,  głównie  po 
sir.»ni«'  wscho«lniej  się  rozścielają.  Najlepszym  przykładem  tegro 
roznii«*-iZ(.*zcnia  glin  i  piasków  jest  n.  p.  dolina  Wereszycy  i  po- 
toku d  obrosła  uskicsji^t. 


II.   Niż  Bugowy  (Nadbuże). 

Na  wsi«h  h1  otl  H  ^z;«v'za  n^zp^ści«*ra  się  niż  Bugowy,  zajmu- 
iąv*\  cHł\  jWat  wscho  ini.*-pvWnoonei  lialicyi.  aż  po  granicę  krajową. 
\^,^  t.-u^'*  ohs/nru  w  ]r.niciszvin  z-^szvcie  należy  prawie  cała  mapa 
.'\'lkiiwska  /  wyiąikicin  pdzd.  j»M  k.^^ta.  Część  mapy  rawskiej, 
i'cl.*ci'ki^  uliTNw  sklei  i  całe  dwie  mnpy:  sokalskvvbełzka  i  waręzka. 
J  stto  x'.'ęsv'  .nchs^lnia  Nadlui/a,  v^l>ejmujaoA  lewe  dorzecze  Bugu, 
a  na  mapach  >okal>kiei  i  waręzkioj.  tikre  częM  samego  Bnga. 
r^escią    ta    Nad  bura    przewija  ia    się    dwa    znaczniejsze    dopływy: 
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Bata  i  Sołokija,  zabierające  z  podnóża  Roztocza  liczne  potoki 
i  strugi,  tworzące  wielokrotnie  rozgałęzioną  sieć  wodna. 

Charakter  tej  części  Nadbuża,  tak  pod  względem  rzeźby,  Jak 
budowy  geologicznej,  tudzież  innych  stosunków  fizyograficznych 
prawie  zupełnie  się  zgadza  z  obszarem  jego  wschodnim,  szczegó- 
łowo opisanym  w  VII  zeszycie  tego  atlasu.  Jeslto  ten  sam  niż 
zapadły,  pokryty  odsepami  piasków  morenowych  i  nawianych, 
poprzerywany  rumoszami  i  grzędami  glinowemi,  a  przedstawiający 
się  jako  dno  morenowe,  przesuwających  się  ku  wyżynie  poilolsko- 
wołyńskiej  potężnych  lodów  skandynawsko -finlandzkich. 

Środkiem  tego  obszaru  rozlegają  się  te  same  bory  sosnowe 
z  śródiegłemi  tortiastemi  błotami,  któremi  leniwie  przeciekają  strugi 
wód  leśnych,  zmierzające  krętym  a  niepewnym  biegiem  ku  wal- 
niejszym  dopływom  Bugowym.  Nie  jestto  jednakże  niż  wszędzie 
równy  i  jednostajny,  jak  się  nam  przedstawia  z  któregokolwiek 
wyższego  punktu  Roztocza  lub  płaskowyżu  |)odolskiego.  Erozya 
lodnikowa  nie  zniwelowała  go  zupełnie.  W  rzeźbie  bowiem  jego 
naziomu  spotykamy  mniejsze  lub  większe  wyniosłości,  garby  i  wały, 
wzniesione  niekiedy  z  wyż  50  m.  ponad  dnem  niżowem ,  ważacem 
się  około  izohypsy  220  m.  Najwyższe  punkty  przypadają  na  sam 
południowy  brzeg  na  wd.  od  Żółkwi  (Smereków  -  Hlina  309  m., 
Zapuście  pod  Żółtańcami  289  m.,  Mogiłka  pod  Kłodzienkiem  280  m., 
Lipowa  pod  Tołmaczem  284  m.  i  t.  d.),  tudzież  na  wyżynie  so- 
kalskiej  (Zagumienki  pod  Liskami  279  m.,  Leszczków-Kopianka 
271  m.,  Sobieszów  264  m.,  Ostrów  268  m.  i  t.  d.).  Najwyższe 
punkty  naziomu  niżowego  tuż  u  podnóża  Roztocza  ważą  się  po- 
między 230 — 240  m.,  a  w  północnej  części  pomiędzy  210 — 184  m. 
Najniższy  punkt  w  miejscu,  gdzie  Bug  opuszcza  (Talicyą  pod  Li- 
towerzem,  wynosi  1S4  m. 

Pod  względem  nietylko  rzeźby,  lecz  także  odmiennego  wy- 
kształcenia osadów  dyluwialnyoh,  podzielić  można  cały  ton  obszar 
na  następujące  trzy  pasy:  a)  południowy,  żółkiewsko- kuli kowski, 
b)  środkowy,  rawsko-kamionecki  i  c)  północny,  sokalski. 

Pas  południowy  ogranicza  się  tylko  do  samego  rąbka  połu- 
dniowego mapy  żółkiewskiej,  zaledwie  na  3 — 4  km.  szerokiego.  Jest 
on  częścią  glinowego  wału  (grzędy)  kulikowskiegu.  opolncgo,  dośó 
O!«tro  odgraniczonego  od  piasków  niżowych  pasu  środkowego.  Na 
ten  pas  właśnie  przypadają  najwyższe  wzniesienia  ważące  się  *po- 
mię^izy  300 — 280  m.  Cała  wierzchowina  i  stoki  Xy\^o  pasu  (od 
Smerekowa  i  Przemiwółek,  aż  do  Pieczychwostów  i  Ozestynia) 
zbudowane  sa  z  gliny  dyluwuilnej,  zakrywającej  jądr»)  ivredowe, 
nigdzie  tu  nieodkryte.'  Ód  Roztocza  żółkiewskiego  przed/ielaiii  tę 
wyżynę  glinowa  rumosze' kredowe  zatoki  macoszy ńskiej. 

Pas  środkowy,  zajmujący  cała  mapę  żółkiewska,  część  raw- 
skiej i  bełzko  sokalskiej,  jest  typowym  niżem,  przypierającym  od 
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z(l.  i  pd.  do  Roztocza  lwowsko -rawskiego,  a  ku  wd.  przechodzą- 
cym w  niż  kamionecki.  Jestto  obszar  zajęty  przeważnie  piaMkami 
dyluwialnynii,  płatami  i  smugami  glin  i  rumoszów  kredowych. 
Gdzie  piaski  mają  przewagę,  tam  bory  sosnowe,  obszerne  a^jmoja 
przestrzenie,  tworzące  nicglyś  zapadłą  puszczę  nadbużańską;  gdzie 
atoli  rozwinęły  się  piaski  glinkowatti,  tam  na  licznych  trzebieżach 
powstały  niałoludno  osady  śródleśne  gdzie  wreszcie  żyzne  gliny 
się  rozpostarły,  tam  skupiły  się  gęsto  zaludnione  wioski,  jak  n.  p. 
na  ważkiej  grzędzie  glinowej  wzdłuż  lewego  brzegu  Raty,  na  pła- 
cie glin^  pomiędzy  Kamionką  Wołoską  i  Lasową  a  Turynka, 
Zedłoern   i  Batiatyczami. 

W  północnej  części  tego  pasu  po  obu  brzegach  Sołokii  sta- 
nowcza przewagę  nad  piaskami  maja  rumosze  kredowe,  poczyna- 
jące się  od  lioztocza  rawsko- bełzeckiego,  a  rozciągające  się  szero- 
kimi płatami  i  smugami  na  Bełz,  aż  w  okolicę  Krystynopola,  gdsie 
przerwane  piaskami  nadbużnymi,  występują  znowu  po  drugiej 
stronie  Bugu  pod  Wołświnem  i  Poździmierzem,  a  dalej  przecho- 
dzą w  również  silnie  rozwinięte  rumosze  radziechowskie.  W  za- 
chodniej swej  części  ten  pas  rumoszowy  w  okolicy  Lubyczy,  Bełżca 
i  Maehnowa,  odznacza  się  zarazem  największem  wzniesieniem,  wa- 
żacem  się  około  izohypsy  3H0  m.  Najwyżej  są  te  rumosze  na 
spłazinach  wschodnich  Roztocza  odsłonięte  w  okolicy  Bełżca  i  Na- 
rola (Brzezince  886  m..  Jedlina  385  m.,  Werchrata  325  m.),  a  teni 
niżej,  im  więcej  od  podnóża  Roztocza  oddalamy  się  ku  wd.  za 
biegiem  Sołokii  (Machnów  288  m.,  Uhnów  254  m.,  Karów  24-1  m., 
Średnie  Pole  221   m.,  Waniów  218  m.). 

Pas  północny  niżu  zajmuje  część  pnwd.  mapy  rawskiej,  pół- 
nocna połowę  mapy  bełzkosokalskicj  i  cała  mapę  waręzka.  Jestto 
wyżyna  glinowa,  znacznie,  bo  na  50 — 70  m.  ponad  poziomem 
przyległego  niżu  rumoszowego  wzniesiona.  Wyżyna  ta  ciągnie  się 
wałem  (grzc/da)  szerokim  od  Dynisk  i  Rzeczycy,  ku  wd.  i  w  tym 
saniym  charakterze  przechodzi  na  mapę  steniatyńska.  Od  Kry- 
stynopola wżera  się  w  tę  wyżyno  Hug,  przecinając  ja  poprzecznie. 
Wal  ten  zamyka  od  północy  niżowa  kotlinę  Bugu,  podobnie  jak 
wał  kulikowski  od  południa.  Najwyższe  wzniesienia  tego  wału 
j)rzyj>adaja  na  zaehodnia  pfJać  i  to  bliżej  jego  południowych  sto- 
ków, pomiędzy  lioratynem,  Budyninem,  Liskami  a  Szmilkowem. 
Najwyższy  punkt  znajduje  sic  przy  Liskach  (Zagumienki  279  m. 
n.  p.  m.)  V).  Na  wschodniej  części  tej  wyżyny,  nieco  niższ^^j,  naj- 
wyższe punkty  w  kilku  tylko  miejscach  przekraczają  izohypsę 
2i)i)  m.  (l^Yszów  2()5  m.). 

M  NaJNwAszo  iMinkty  w  zd.  czoAci:  Oserdów  270  m.,  Przewodów  271  m., 
Grabowa  27H  in.,  CeWów  274  m..  Liski  277  m.,  Zagumienki  279  m. ;  w  wd. 
czoHci:  Tartaków  2i9  ni,  Steuiatyn  252,  Perewiatycze  2d5  m.,  Sokalska  Góra 
258  111.,  za  Hanówka  2(il,  Byszuw  265  m. 
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Naziom  wyżyny  sokalskiej  jest  wielokrotnie  pofalowany  w  ła- 
godnie stoczyste  i  zwykle  stosankowo  dość  szerokie  doliny  i  wą- 
doły moczarowate,  którenii  ku  Bugowi  w  kierunku  przeważnie 
zd-wd.  albo  pnzd.-pdwd.  przewijają  się  w  wodę  mało  zasobne 
dopływy.  W  przeciwieństwie  do  niżu  zapadłego  jest  ta  wyżyna 
opolną,  otwartą  i  widną,  a  tylko  ku  północy  i  wschodowi  więcej 
lesistą.  Jak  na  zapadłym  niżu  pasu  środkowego  sosna,  tak  tu  dab 
jest  panującem  drzewem.  Wioski  sa  tu  gęsto  skupione,  jak  na 
podolskiej  wierzchowinie  i  trzymają  się  stoków  dolinowych. 

Znamiennemi  bardzo  dla  tej  wyżyny  sa  liczne,  nieraz  kilka 
hektarów  powierzchni  zajmujące  jeziorka  bez  odpływu,  bądź  z  czy- 
8tem  zwierciadłem,  bądź  zarosłe  trzcina  i  szuwarem.  Spotykają 
się  one .  na  całej  tej  wyżynie,  szczególnie  w  okolicy  Boratyna, 
Opulska,  Zubkowa,  Szarpaniec  i  Uhrynowa,  a  pozostają  w  ścisłym 
związku  z  petrograficznem  wykształceniem  tak  dolnego  ogniwa 
dyluwialnego  jak  podłoża  kredowego. 

Na  samym  rąbku  północnym  tuż  przy  granicy  krajowej, 
przechodzą  ponad  Bugiem  gliny  wału  sokalskiego  w  piaski  i  ru- 
mosze, pomiędzy  Uhrynowem  a  Baraniemi  Peretokami. 

Budowa  geologiczna  całego  Nadbuża  jest  doś6  jednostajna 
(omówiona  szczegółowo  już  w  VII  zeszycie  niniejszego  atlasu). 
Przewagę  stanowczą  mają  na  całym  tym  obszarze  utwory  pleisto- 
ceńskie,  złożone  z  narzutowych  głazów,  żwirowisk,  rumoszów, 
piasków  i  glin,  zpod  których  gdzieniegdzie  odsłania  się  kreda  se- 
nońska  (mukronatowa),  tworząca  ich  podłoże,  bezpośrednio  odkryta 
u  podnóża  Roztocza,  tudzież  w  głębszych  wkrojach  koryta  Bugo- 
^^go  i  jego  do})ływów.   W  skład  zatem  tego  obszaru  wchodzą: 

1.  Utwór  kredowy:  kreda  senońska,  opoką  zwana. 

2.  Utwór  pleistoceński: 

a)  Gliny   morenowe   z    żwirami,   otoczakami,  głazami  na- 
rzutowymi i  rumosze; 

b)  glina  u  warstwo  wana  i  piaski  morenowe; 

c)  glina  nieuwarstwowana,  nawiana  (Loeas)  i  piaski  lotne. 

3.  Utwory  alluwialne  cz.  tegoczesne. 

Każdy  z  tych  utworów  odgrywa  ważną  rolę  nietylko  w  pla- 
styce i  hydrografii  całego  tego  obszaru,  lecz  jest  zarazem  podstawą 
właściwych  stosunków  fizyograficznyeh,  warunkujących  rozmaitość 
rolnej,  łąkowej  i  lasowej  gleby,  tudzież  związanego  z  nią  świata 
roślinnego  i  zwierzęcego. 

I.   Utwór  kredowy. 

Kreda  Nadbuża  jest  dalszym  ciągiem  lwowskiej,  należącej 
do  piętra  senońskiego  (poziomu  nmkrouatowego),  a  sięgającej  po 
samo  Roztocze  Iwowsko-rawskie,   tudzież  dalej  poza  granice  Gali- 
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cyi  ku  Wołyniowi  i  lubelskiej  ziemi.  Jestto  ta  sama  kreda,  która 
dalej  ku  pd.  wchodzi  w  skład  płaskowyżu  podolskiego,  na  całej 
jego  krawędzi  północnej  do  znacznej  wysokości  odsłonięta. 

Kreda  ta  jest  skałą,  przeważnie  szarą,  ilasto-wapienna,  pe- 
trograficznie najwięcej  do  lwowskiej  zbliżoną,  a  różna  od  białej, 
więcej  jeszcze  wapnistej,  rozwiniętej  dalej  ku  wd.  już  na  sąsied- 
nich mapacii  buskiej  i  kamioneckiej.  W  miarę  im  więcej  zbliżamy 
się  do  Roztocza,  tern  więcej  przybiera  piasku,  a  u  podnóża  samego 
Roztocza  na  zachodnim  rąbku  Nadbuża  jest  przeważnie  piasko- 
watą, niekiedy  nawet  krzemienista.  Powolny  ten  przechód  kredy 
od  wapnistej,  do  iłowatej  a  wreszcie  piaskowatej  w  kierunku  po- 
ziomym ku  Roztoczu  ma  zapewne  swą  główna  przyczynę  w  od- 
miennych stosunkach  głębinowych  morza  kredowego,  jak  to  już 
zaznaczyliśmy  na  mapie  okolic  Lwowa.  Pas  kredy  Iwowskonago- 
rzańskiej  tak  bogaty  w  skamieliny,  cechujące  ją  jako  górne  pię- 
tro senońskie  (poziom  mukronatowy)  ciągnie  się  równolegle  do 
Roztocza  od  Glińska  i  Mokrotyna,  pomiędzy  Rawą  a  Mostami 
Wielkimi,  Bełżcem  a  Uhnowom,  aż  do  granicy  krajowej.  Fauna 
kredowa  wykryta  pod  Uhnowem  w  Poddębcach  (przekop  kole- 
jowy) ^)  i  w  okolicy  Poty  liczą  nie  ustępuje  wcale,  co  do  ilości  form 
i  sposobu  zachowania  kredzie  Iwowskonagorzańskiej,  z  którą  pa- 
leontologicznie jest  zupełnie  zgodną.  Znacznie  uboższa  jest  ta  kreda 
w  skamieliny  w  miarę,  im  bardziej  oddalamy  się  ku  wd.,  n.  p. 
w  okolicy  samego  Sokala  i  Batiatycz^  gdzie  zarazem  coraz  więcej 
staje  się  wapnista. 

Ku  swej  powierzchni  tuż  pod  utworami  dyluwialnymi  jest 
ta  kreda  gruzłowata ,  zwit^trzałą ,  a  miejscami  tak  miękką  skałą, 
że  jako  glinka  biała  bywa  do  bielenia  chat  używaną.  Wierzohui 
ten  p.łkład  kredy,  wytworzony  przez  przesuwające  się  lodowce 
i  wofly  z  pod  nich  wypływające  stanowi  rumosze,  zaliczające  się 
już  (In  utworów  pleistoceńskich.  Z  głębszych  pokładów  wydobyta 
kreda  służy  bliżej  samego  Hiigu  gdzieniegdzie  do  wypalania  nie- 
zgorszego wapna. 

Wysokość,  do  jakiej  0|>oka  kredowa  na  całym  tym  obszarze 
sięga,  jest  wielce  zmienną,  a  głównie  zależną  od  stopnia  erozyi 
lodnikowej.  Na  krawędzi  Roztocza  żółkiewskiego  odsłania  się  znacz- 
nie P"^vyżej  izoliypsy  30()  ni.,  toż  samo  u  podnóża  Roztocza  raw- 
sko-l)ełzeekiego,  gdzie  odkrywa  .się  jeszcze  do  izohypsy  34-0  m. 
(Jedlina  iV;^h  n\..  Oldewiska  H3(5  ni.,  lindki  837  ni.).  Wogóle  im 
h\'\'/A\]  H«)ztocza.  teni  wyżej  odsłania  się  kreda,  a  teni  niżej,  im 
AvięcM'j  zbliźiuny  się  do  łożyska  Bugowcgo,  gdzie  n.  p.  na  rumo- 
szach iMłzko-krystynopolskich  zaledwie  210 — 220  m.  dochodzi. 

M  Materya^  kredowy,  zebrany  Htaraniem  Dra  J.  Niedźwiedskiego,  snajduje 
sie  w  zbiorach  Politechniki  lwowskiej. 
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Bezwzględnie  wyższe  położenie  kredy  na  zachodnim  skrawku 
Nadbuźa  zdaje  się  być  jednak  w  związku  z  tektonicznem  jej  wy- 
dźwignieniem  przed  osadzeniem  się  trzeciorzędu  na  Roztoczu  i  pła- 
skowyżu podolskim. 

Na  wyżynie  sokalskiej  z  pod  grubej  powały  glin  dyluwial- 
nych  odsłania  się  kreda  tylko  po  stokach  głębiej  wypłókanych 
dolin,  ale  nigdy  na  samej  wierzchowinie  wyżyny.  Na j wyraźniejsze 
odkrywki  znajdują  się  po  prawym  brzegu  Bugu  pod  Wulka  Po- 
turzycka,  Poturzycą,  Sokalem  i  Skomorochami.  Naziom  atoli  kre- 
dowy jest  skutkiem  denudacyi  dyluwialnej  wielce  nierówny.  Wi- 
dać to  dobrze  na  brzegach  Bugowych,  gdzie  na  dłuższej  lub  krót- 
szej przestrzeni  pojawia  się  kreda,  a  po  chwili  obniża  się  niżej 
poziomu  rzeki  (poniżej  izohypsy  200  m). 

Po  lewym  brzegu  Bugu,  z  wyjątkiem  Klusowa,  nigdzie  się 
nie  odsłania  kreda,  nawet  naprzeciw  najbliższych  przeciwległych 
jej  odkrywek  po  prawym  brzegu.  Dopiero  dalej  ku  zd  i  pnzd. 
w  załomach  glinowej  wyżyny  sokalskiej  występuje  kreda  w  znacz- 
niejszej wysokości,  jak  n.  p.  w  okoHcy  Uhryuowa,  Mycowa,  Win- 
nik  i  t.  d.,  przy  izohypsie  230  ni. 

Odosobniony  płat  kredy,  przykryty  cienka  warstwa  rumoszu 
czamoziemnego,  znajduje  się  jeszcze  blizko  granicy  krajowej  za 
Skomorochami.  Wysokość  naziomu,  do  którego  w  tej  okolicy  kreda 
sięga,  waży  się  pomiędzy  200 — 210  m.  n.  p.  m.  Na  niżu  zapadłym, 
pomiędzy  Żółkwią  a  Mostami  Wielkimi  z  wyjątkiem  zachodniej 
części,  pomiędzy  Magierowem  a  Rawą  prawie  nigdzie  nie  odsłania 
się  kreda;  wchodzi  jednak  w  skład  rumoszowego  wzgórza,  pomię- 
dzy Batiatyczami  a  Kamionka  Struiniłowa.  Również  niema  kredy 
nigdzie  odkrytej  w  wądołach  smerekowskiego  wału  dyluwialnego 
na  wschód  od  rumoszów  żółkiewskich  na  pdwd.  rakbu  mapy  żół- 
kiewskiej. 

2.   Utwór  pleistoceński. 

Druga  z  rzędu  formacya.  nadająca  właściwe  wejrzenie  zba- 
danemu obszarowi ,  jest  utwór  pleistoceński.  Rozpościera  się  on 
powałą  zmiennej  miąższości  na  kredoweiii  podłożu  o  niorównyin 
naziomie.  Największa  grubość  tej  pokrywy  waży  się  pomiędzy 
10 — 20  m.,  jakto  bezpośrednio  z  ułożenia  się  glin  i  piasków  w  tych 
punktach  wnosić  można,  gdzie  pod  nią,  badż  w  naturalnych,  bądź 
w  sztucznych  odkrywkach  odsłania  się  kreda. 

Cały  ten  utwór,  jak  na  Roztoczu,  podzielić  można  na  trzy, 
wiekiem  i  wykształceniem  petrograficzncm  różne  ogniwa: 

a)  glina    morenowa    z   żwirami    i    głazami  narzutowymi,  ru- 
mosze ; 

b)  glina  uwarstwowana,    piaskowata    wraz  z  piaskami  more- 
nowymi; 

AUat  geologiczny.  Zc!«/yt  X.  -^ 
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c)  glina  nieuwarstwowana.  nawiana  (LoeMBj  wraz  z  piaskami 
nawianymi. 

W  nifrktórych  przekrojach,  sięgających  aż  do  podłoża  kre- 
dowego, wszystkie  te  trzy  ogniwa  należycie  są  rozwinięte,  w  in- 
nych za.ś  tylii^o  średnie  i  dolne,  lub  tvlko  dolne,  złożone  z  ramo- 
Hzów,  Żwirów  i  głazów  narzutowych. 

Glina  morenowa  z  żwirami  i  głazami  narzutowymi ;  rumosze. 

Najstarszym  utworem  pleitoceńskim  na  całem  Nadbużu  są  żwiro- 
wiska i  głazy  narzutowe.  Leżą  one  albo  bezpośrednio  na  rumo- 
szar-h  kreriowych.  albo  w  tłustej  i  zbitej,  nie  uwarstwowanej  gli- 
nie morenowej  (lodnikowej).  sinej  lub  rdzawo-żółtej,  zawierającej 
grub:^ze  ziarna  pianku,  miejscami  jakby  w  nia  wtłoczone  ^n.  p. 
p(»d  Hatiatyczaini).  albo  w  gruboziarnistych  piaskach  morenowych, 
przemieszane  z  drobnymi  okruchami  kredowej  opoki,  złomkami 
otoczonych   belemnitów,   kolców  jeżowcowych   i  inoeeramów. 

Gliny  żwirowe  często  sa  stowarzyszone  z  piaskami  żwirów \  mi, 
które  tworzą  w  nich  soczewki  i  smugi,  kilkakrotnie  się  powtarza- 
jące, jak  n.  |>.  na  wyżynie  sokalskiej  (n.  p.  tuż  pod  Sokalem 
w  Babińcu). 

Wszelkie  te  żwirowiska,  czy  miejscowego  czy  zamiejscowego 
pochodzenia,   tworzyły    denna    morenę    przesuwających    się  lodów. 
Nie  sa  one  wszędzie  jednakowo  nagromadzone.  Miejscami  brak  ich 
zupełny,  nawet  na  większych  obszarach,  jak  n.  p.  pomię-izy  Żół- 
kwią a  Moston\i  Wielkimi,  —  gdzieindziej    zaś   tworzą  ławice  żwi- 
rowe lul)  na  rumoszach  kredowych  istne  pola  kamienne,  szczegól- 
nie w  północnej  części  Nadbuża  (Bełżec,  Nowosiółki,  Uhnów,  Wa- 
niów, roźrlziinierz,  Skoniorochy).  Narzutowe  głazy  zbadanego  obszaru 
niżowego  dziel.*^  się  w  ogólności  na:  a)  stiirokrystaliczne  i  b)  osa- 
ilowe,    (»statnie    tak    miejscowego,  jak  zamiejscowego  pochodzenia. 
J)o  sturokrystalicznych  n.ileża:  granity,  gnajsy,  syenity,  porfiryty, 
<]i()ryty    i    amlibolity,    przeróżne    w    poszczególnych    swych  odmia- 
nach, pcłchodzenia  .skandynawsko  finlandzkiego.    Skały  osadowe  są 
dwojaki<*go  pochodzenia.  Jedne  z  nich  zamiejscowe:  kwarce,  kwar- 
cyty,  pi/iskowce,  rogowce  i  krzemienie,  pochodzą  z  bliższych  (środ- 
kowa   l\)l.-łka)    i   dalszych    okolic    (północna    Polska,    nadbałtyckie 
prowincyp,  Finlandya),   północno-europejskiego  niżu.     Najcharakte- 
rystyozniejszyini  z  nich  sa  czerwone  dalapiaskowce,  obok  granitów 
na  i  pospolitsza  w  złoży  skach    żwirowych   i    na    polach  kamiennych. 
Skały    o-j.łdowł^    |)()chodzenia    mitjscowego,    składają    się    głównie 
z  zł«)nik(')w    i    okruchów    rozmaitych    wapieni  trzeciorzędnych,  głó- 
Avnit*    l)ryh*k    wapienia    litotauiniowego,    rzadko    bardzo    słodkowo- 
diir«;()  i  opoki  kredowej.    Nąjważniejszemi  atoli  z  pomiędzy  miej- 
sciiwych  hkał   osadowych  sa    piaskowce   batiatyckie,    dosię- 
;:MJace    zarazem    największych    rozmiarów  jako    bryły    narzutowe, 
znane    tak  z  okolicy  Rawy  Ruskiej  (Kamionka,  Stara  Wieś),  jak 
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z  raino82Ów  w  okolicy  Glińska,  Żółkwi  i  samych  Batiatycz,  już 
pod  Kamionką  Strum iłowa.  Sa  one  resztkami  trzeciorzędnej  po- 
krywy, zmytej  przez  lodowce  aż  po  krawędź  Roztocza  i  Podola, 
a  występują  jtsszcze  dalej  po  prawej  stronie  Nadbuża  (objętego 
mapami  zeszytu  VII).  Rogowce  i  krzemienie  sa  najpospo- 
litszymi narzutniakami,  rozmieszczonymi  głównie  w  powiecie  so- 
kalskim.  Średnica  ich  rzadko  jest  większa  od  decymetra.  Na  nie- 
równej ale  wygładzonej  powierzchni,  posiadają  jakby  wypłókane 
krągłe  dołki  płytsze  lub  głębsze,  zwykle  o  wyraźnych  brzegach. 
Niektóre  z  rogowców  i  krzemieni  zawierają  odciski  skamielin, 
prawdopodobnie  przeważnie  kredowych,  z  których  rodzajowo  dały 
się  oznaczyć  ty'ko  Pecten  sp.,  Terebratula  sp.,  Pentacnnus  sp., 
Cidaria  sp.  W  Mianowicach  znalazł  Dr.  W.  Uhlig  ^)  otoczony  okaz 
gatunku  Parasimilta  Fittoni^  najzwyklejszej  formy  kredy  bałty- 
ckiej, jakoteż  kilka  otoczaków  twardego  wapienia  sylurs kiego, 
prawdopodobnie  Beyrichiowego.  Krzemienie  seuońskie  różnią 
się  od  rogowców  swem  jednostajnem  złożeniem,  przełomem  szero- 
komuszlowym,  tudzież  białą  powłoką,  powstałą  skutkiem  wietrze- 
nia. Wraz  z  tymi  krzemieniami  znajdują  się  także  otoczone  złomki 
belemnitów  (Belemnitella  mucronata)^  miejscowo  szczególnie  na  ru- 
moszach bardzo  licznie  nagromadzone  (n.  p.  Wulka  Poturzycka, 
Mogiła  Poźd  zim  i  rska).  Wapienie  słodkowodne  (steniatyńskie), 
pochodzenia  mioceńskiego  znane  sa  tylko  z  Uhrynowa  i  Uhnówka. 
Szczegółowo  są  te  wapienie  opisane  w  tekście  zeszytu  VII;  wy- 
stępują one  typowo  w  samym  Steniatynie  i  naleźa  również  jak 
piaskowce  batiatyckie  do  ogniwa  poderwiliowego,  istniejącej  tu 
niegdyś  pokrywy  trzeciorzędnej. 

Wapienie  litotamniowe  wprawdzie  z  rzadka  rozrzucone, 
znajdują  się  jednak  prawie  wszędzie,  pomiędzy  żwirami  lodniko- 
wymi.  Najliczniej  występują  nagromadzone  w  okolicy  Poździmierza 
{Mogiła)  wraz  z  resztkami  fauny  trzeciorzędnej. 

Erwiliowe  zlepieńce  piaskowcowe,  znajdywane  głównie 
na  przedhistorycznych  siedliskach  w  północnej  części  Nadbuża,  na- 
leżą do  sarmackiego  utworu.  Sa  one  zwykle  równoległościennie  łu- 
pane z  jedna  lub  kilkoma  ściankami  oszlifowanemi.  Ojczyzny  ich 
szukać  należy  już  poza  granicami  Galicyi  w  ziemi  lubelskiej. 

Wapień  kredowy  (opoka),  szczególnie  na  rumoszach  zwy- 
czajny, znajduje  się  często  pomiędzy  narzutowymi  głazami,  a  stale 
w  postaci  okruchów  otoczonych  w  żwirowisku  dyluwialnem. 

Największa  ilość  tych  narzutniaków  zaledwie  1 — 2  dm.  śre- 
dnicy dochodzi.  Największe  narzutowe  głazy  starokrystaliczne  wy- 
stępują  tylko   w   północnym  pasie  Nadbuża  (n    p.   pod    Skomoro- 


')  Dr.  W.  Uhlig.  Geol.  Beschaf.  eines  Theiles  d.  ost.-  u.  mittelgaliz.  Tief- 
«bene.  Wien,  1884. 
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chami  ^)  nad  Bugiem,  pod  Wulka  Poturzycką  i  Wołswinem).  Bryły 
większe  zwykle  nie  sa  dokładnie  otoczone,  lecz  posiadają  kształt 
złomów  równoległościanowych  z  otoczonemi  tylko  krawędziami. 
Powierzchnia  ich  bywa  gładka,  rzadziej  chropowata  (głównie  amti- 
bolity).  Największemi  sa  bryły  piaskowca  batiatyckiego,  dosięga- 
jące niekiedy  kilku  metrów  sześć,  objętości  o  krawędziach  częsta 
ostrych  lub  nieznacznie  ogładzonych. 

Wszelkie  te  żwirowiska  i  narzutowe  głazy  zostały  osadzone 
w  jednym  i  tym^amym  czasie,  a  to  w  chwili  przesuwania  się  lo- 
dów północy  ku  krawędzi  płyty  podolsko-wołyńskiej.  Miąższość 
tych  żwirowisk  morenowych  jest  stosunkowo  małą,  ale  w  tych 
granicach  wielce  zmienna.  Tworzą  one  miejscami  warstwę  zale- 
dwie decymetrowa,  rzadko  grubości  jednego  metra  dochodząca. 
Gdzieindziej  znowu  warstwa  ta  zupełnie  zanika,  ustępując  glinie 
u  warstwo  wanej,  bezpośrednio  na  kredzie  ułożonej. 

Rumosze.  Warstwa  górna  kredy  d^.iałaniem  wód  lodnikowych 
pokruszona  i  zwietrzała  w  postaci  glinki  białawej,  wapienno-ilastej 
wchodzi  w  bezpośredni  związek  z  żwirowiskami  morenowemi.  Zwy- 
kle bowiem  w  tej  glince  trafiają  się  rozrzucone  ziarna  grubego 
piasku,  okruchów  starokrystalicznych  obok  większych  bryłek,  two- 
rzących nieraz  na  znaczniejszej  przestrzeni  pola  kamienne.  Te 
charakterystyczno  rumosze  kredowe  sa  rozwinięte,  tak  u  podnóża 
Roztocza,  jak  wśród  samego  niżu,  gdzie  zajmują  nieraz  znaczne 
płaty  (wyspy  kredowe).  Często  są  te  rumosze  poprzerywane  pia- 
skami, niekiedy  w  wydmy  rozwianymi.  Rumosze  te  przechodzą 
zwykle  w  (^zamoziem  bądź  ilasty,  ciężki,  sapowaty,  bądź  piasko- 
waty, odznaczający  się  właściwą  roślinnością  stepowa. 

Na  mapach  Hilbera  i  Uhliga,  są  te  rumosze  w  postaci  pła- 
tów kredowych  wydzielone,  a  zatem  jako  miejscowy,  a  tak  zna- 
mienny utwór  dyluwialny  wprost  pominięte. 

Rozmieszczenie  pionowe  i  poziome  żwirowisk  i  głazów  na- 
rzutowych. Twierdzenie  Dra  W.  Uhliga,  jakoby  większe  głazy 
narzutowe  trzymały  się  przeważnie  wyższych  punktów,  a  na  niż- 
szych cz(,^ściacli  obszaru  niżowego  tylko  drobniejsze  otoczaki  i  żwiry 
występywały,  niema  należytej  podstawy  (I.  c.  str.  195).  Bryły 
bowiem  większe  spotykają  się  tak  na  wyższych,  jak  niższych  pun- 
ktach niżu  (n.  p.  na  rumoszach  niżowych),  podobnie  jak  to  ma 
miejsce  na  Roztoczu.  Wszędzici  jednak,  gdziekolwiek  pod  glina 
rozwinęła  się  warstwa  żwirów,  co  także  i  Uhlig  zauważał,  znaj- 
duje się  grubszy  materyał  w  samym  spągu,  a  im  wyżej  w  tej 
warstwie*,  teni  drobniejsze  żwiry  i  otoczaki  się  pojawiają. 


M  .^eclna  7  tych  hryt  (granit  czerwony)  znajduje  się  w  parku  Poturzyckini. 
przeniesiona  tu  prawdopodobnie  z  rumoszów  za  Skoinorochami.  F^ryTa  ta  ma  ('.'łS 
cm.  dług.,  0*82  cm.  szer.   i  0*22  m.  grubcści. 
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W  poziomem  8wem  rozmieszczeniu  starokrystalicziie  głazy 
narzutowe  trzymają  się  głównie  pasu  północnego.  Linia  przewija- 
jąca się  od  Rawy  Ruskiej,  dalej  rumoszami  poniżej  Uhnowa,  Bełza 
(Waniów)  i  Krystynopola  (Wołswin)  jest  południowo  -  wscłiodnim 
kresem  ich  rozmieszczenia.  Poza  ta  linia  ku  Żółkwi  i  Kamionce 
Strumiłowej  (Batiatycze)  miejsce  starokrystalicznych  skał  zajmują 
tylko  piaskowce  batiatyckie  i  rogowce. 

Glina  uwarstwowana  i  piaski  morenowe.    W  bezpośrednim 

związku  z  warstwa  żwirowa  i  narzutowymi  głazami  znajdują  się 
gliny  i  piaski  uwarstwowane.  Na  wierzchowinie  sokalskiej  (w  pa- 
sie północnym  niżu),  tworzą  one  wszędzie  średnie  ogniwo  utworu 
pleistoceńskiego  i  przechodzą  zwolna  ku  górze  w  glinę  nieuwar- 
stwowaną  czyli  nawianą.  W  środkowej  części  Nadbuża  przeważ- 
nie występują  piaski  morenowe,  poprzerywane  znaczniej szemi  smu- 
gami i  płatami  gliny  piaskowatej;  w  południowej  2^ś  części  u  pod- 
nóża samego  Roztocza  żółkiewskiego  i  na  dyluwialnym  wale  sme- 
rekowsko  -  żółtanieckim  rozwinęła  się  sama  tylko  glina,  w  dolne] 
swej  części  piaskowata. 

Gdziekolwiek  głębiej  glina  jest  odsłonięta,  czy  to  w  natu- 
ralnych, czy  sztucznych  odkrywkach,  ułożyły  się  na  żwirowiskach 
morenowych  lub  naprzemian  z  niemi  piaskowate  gliny  lub  piaski 
dokładnie  uwarstwowane.  W  braku  żwirów  leża  te  gliny  bezpo- 
średnio na  kredzie.  Są  one  albo  sine  albo  rdzawo  żółte,  niekiedy 
z  limonitowemi  płaskurami  i  wałkami,  tłuste  lub  chude,  stosownie 
<lo  mniejszej  lub  większej  zawartości  piasku.  Ku  górzo  przecho- 
dzą te  gliny  zwykle  w  żółta,  piaskowatą,  różniąca  się  od  górnej 
tylko  uwarstwieniem  z  smugami  i  soczewkami  wtrąconemi  czy- 
stego piasku  lub  drobnego  żwiru,  wytworzonego  tak  z  okruchów 
starokrystalicznych  jak  skał  miejscowego  pochodzenia.  Często 
w  tych  glinach  występują  bryłki  krągłe,  wewnątrz  zwykle  popę- 
kane lub  próżne  ilastego  wapienia  (grzechotki  wapienno).  Niekiedy 
znowu  piaski  mają  stanowczą  przewagę  i  odcinają  się  ostro  od 
górnoległych  warstw  gliny. 

Uwarstwowane  gliny  piaskowate  rozwinęły  się  głównie  wzdłuż 
łożyska  Rugowego,  szczególnie  po  lewym  brzegu,  gdzie  tworzą 
zarazem  najniższą  terasę  dyluwialną,  olznaczającą  się  bardzo  uro- 
dzajną glebą. 

Mimo  zmienności  petrograficznej,  jakiej  ulega  to  ogniwo, 
fauna  wykryta  w  niem  jest  bardzo  stałą.  W  skład  jej  wchodzą 
następujące  gatunki  lądowe  i  bagienne: 

1.  Helix  hispida  L.    i    var.    aeptentrionalia  Cl.  Skomorochy, 
Sokal,  Rowiszcze,   Winniki,  Pieczygóry  i  t.  d.  b.  p.  (Uhlig). 

*2.  Helix  tenuilabris  Br.  Sokal  (Babiniec),  Boratyn,  Rowisz- 
cze b.  p. 
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*3.  nelix  striata  Mttll.  var.  Nilsoniana  Beck.  Sokal  (Babiniec)^ 
Skomorochy.  r. 

4.  Pupa  muacorum  L.  Sokal,  Boratyn,  Winniki,  Pieczygóry^ 
Zabuże.  Rowiszcze,  Waniów,  Skomorochy,  i  t.  d.  b.  p.  (U.). 

*5.  Pupa  columella  Mart.  Waniów,  b.  r. 
6.  Sucćinea  Pfeifieti  Rossm.  Waniów,  Skomorochy,  Cieląż, 
Babiniec,  r.  (U.)- 

7.  Sucćinea  oblonga  Drap.  Sokal  (Babiniec),  Boratyn,  Win- 
niki,  Pieczygóry,  Zabuże,  Rowiszcze,  Skomorochy,  Waniów,  i  t.  d. 

b.  p.  (U.). 

8.  Limnaea  pnlustria  Mttll.  var.  septentrianalis  i  var.  fiuctf 
Waniów,  Cieląź,  Pieczygóry,  Boratyn,  Skomorochy,  Zabuże,  Sokal 
(Babiniec),  i  t.  d.  p.  (U.). 

9.  Limnaea  peregra  Mttll.  Zabuże,  r. 

10.  „         truncatula  Mttll  Skomorochy,  Waniów,  r. 

11.  Planorhia  marginałus  Drap.  Sokal  (Babiniec),  Boratyn, 
Zabuże,  Skomorochy,  Waniów,  i  t.  d.  p.  (U.). 

12.  Planorhia  rotundatus  Poir.  Sokal  (Babiniec),  2iabuże,  Bo- 
ratyn, Skomorochy,  Waniów,  Cieląż,  p.  (U.). 

13.  Planorhia  Roasmaeasleri  Auersw.    Skomorochy,  Cielaż,  r. 

14.  „  alhus  Mttll.  Sokal  (Babiniec),  b.  r. 

15.  Valvata  piscinalis  Mttll.  Sokal  (Babiniec),  Skomorochy^ 
b.  r.  (U.). 

16.  Valvata  macrostoma  Stech.  Sokal  (Babiniec),  b.  r. 

17.  Pisidium  aff.  Scholtzi  Cl.  Skomorochy,  r. 

Stan  zachowania  wątłych  skorupek  tych  mięczaków  jest  wo- 
gole  bardzo  dobry.  Szczególncm  jest  to,  że  nawet  w  dolnej  glinie 
sinej  pomiędzy  żwirami  w  całości  się  zachowały,  gdy  tymczasem 
w  wyższych  poziomach  występują  zwykle  w  nieoznaćasalnycb  okru- 
chach, co  przemawiałoby  za  drugorzędnem  ich  ułożeniem  przez 
późniejsze  strumienie  polodnikowe. 

Do  najpospolitszych,  a  zarazem  przewodnich  form  należą: 

Helix  hispida  L. 

„      tenuilahria  Br. 
Pupa  muacorum  L. 
Sucćinea  ohlonga  Drap. 
Limnaea  palustria  Mttll. 
Hanorhis  marginatua  Drap. 
„  rotundatua  Poir. 

których  nie  brak  (zwłaszcza  4  pierwszych)  prawie  żadnej  odkrywce 
gliny  uwarstwowanej. 

Dr.  W.  Uhlig  z  tego  samego  obszaru  wymienia  tylko  11 
gatunków  (1.  c.  str.  216),  oznaczonych  w  powyższym  spisie  litera 
(U),  między   którymi    brak   właśnie    najbardziej  dla  tego  poziomu 
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znamiennych,  a  obecnie  w  środkowej  Europie  wymarłych  form 
północno  europejskich:    //.   tenuilahris    Bs.  i  Fupa  colwneUa  Mart. 

Na  podstawie  tej  fauny  usiłuje  Uhli^  uzasadnić  rzeczne  po- 
wstanie uwarstwowanej  gliny  dyluwialnej  (fiuviaŁtłer  Diluviallehm)^ 
gdy  tymczasem  elementa  tej  fauny,  jak  z  powyższego  spisu  wy- 
nika, sa  tylko  lądowe  i  bagienne.  Niema  tu  żadnej  gruboskoru- 
pnej  formy,  (zwłaszcza  obecnie  tak  pospolitych  skójek),  któreby 
wskazywały  na  działanie  wód  płynących,  których  pradowanie  sil- 
niejsze niezawodnie  odbiło  się  w  starodyluwialnej  faunie.  Bezpod- 
stawna jest  zatem  nazwa  użyta  przez  Uhliga  dla  glin  i  piasków 
u  warstwo  wany  eh  tego  poziomu:  y^jluvtatiUr  DiluviaUehm  i  flutyin- 
tiler  I)%luvial8and^  wraz  z  cała  rzeczna  teorya  powstania  tyci] 
utworów.  Natominst  w  tej  faunie  widzimy  tylko  osady  wód  sto- 
jących, bagiennych  w  tej  opoce,  kiedy  lodowce  cofały  się  ku 
północy,  a  stosunki  klimatyczne  i  hydrograficzne  wcale  były  różne 
od  dzisiejszych. 

Piaski,  równorzędne  glinie  uwarstwowanej  zajmują  przewa- 
żną część  obszaru  środkowego  Nadbuża,  pomiędzy  sokalska  wy- 
żyna dyluwialną,  a  Roztoczem  i  dyluwialnym  wałem  kulikowskim. 
Bliżej  tylko  rumoszów,  gdzie  miąższość  tych  piasków  jest  niezna- 
czna i  bezpośrednie  widać  ich  ułożenie  na  opoce  kredowej,  są  one 
zwykle  dokładnie  uwarstwowane  (n.  p.  Kłusów,  Poździmicrz  i  t  d.). 
W  samym  spągu  leży  zwykle  wtedy  żółta,  zbita  glina  z  zrzadka 
rozrzuconemi  ziarnami  piasku  (n.  p.  Sielec  nad  Bugiem),  lub  sina. 
ilasta  z  fauną  złożoną  z  tych  samych  form  (n.  p.  pod  Wanio- 
wem),  jakie  w  tym  samym  poziomie  na  wyżynie  sokalskiej  wy- 
stępują. Jestto  znowu  Uhliga  jjłuviatiler  Lehm  mit  Sandbedeckung" ^ 
utwór  według  niego  odrębny,  wydzielony  także  na  jego  mapach 
osobną  barwą.  Nie  ulega  jednak  wątpliwości,  że  te  piaski  z  dołu- 
jącemi  glinami  są  zupełnie  równorzędne  uwarstwowanym  glinom 
i  piaskom  wyżyny  sokalskiej. 

Tak  w  piaskach  uwarstwowanych  (n.  p.  Rusinów,  Waniów) 
jakoteż  na  tych  samych  piaskach  w  wydmy  rozwianych,  znajdują 
się  bardzo  liczne  okruchy  skał  starokrystalicznych,  a  niekiedy 
nawet  większe  ich  bryły,  co  również  za  ich  równoczesnoscią  z  gliną 
uwarstwowaną  przemawia.  Miąższość  piasków  niżowych  ocenia 
Uh  lig  w  przybliżeniu  najmniej  na  15  m.;  jest  ona  atoli  dalej  od 
rumoszów  zapewne  znacznie  większą,  ale  w  braku  głębszych  wko- 
pów  nie  można  jeszcze  przeciętnej  ich  miąższości  nawet  w  przy- 
bliżeniu bliżej  oznaczyć.  Jedynie  wiercenia  głębsze  mogłyby  rzecz 
tę  wyjaśnić. 

Tam,  gdzie  szczere  piaski  występują,  wytworzyły  się  w  ste- 
powym okresie  wydmy  i  zwałowe  nasypy  (duny)  piasków.  Wydmy, 
zajmujące  znaczniejsze  obszary  są  w  ogólności  rzadkie.  Trzymają 
się  one  przeważnie  pobliża  brzegów  Bugowych.     Nie  są  one  atoli 


—     40     — 

odsepiskami  dzisiejszych  wód  Biigowycli,  bo  niema  w  nich  ani 
śladu  i-zecziiych  mieczników  i  nie  byiy  to^.  od  dawien  dawna  zale- 
sione. W  takim  samym  t«tanie,  w  jakim  je  d/JŚ  widzimy,  istniały 
jeszcze  w  opoce  przedhistorycznej  (neolitycznej),  czego  dowodem 
są  liczne  pozostałości  z  owego  okresu  (spaleniska,  czerepy,  ka- 
mienne toporki,  strzałki  i  t.  d  ). 

Wielce  znamiennymi  dla  tej  czf^ści  zapadłego  niżu  są  nasypy 
zwałowe  piasków  czyli  duny,  zwane  także  „gi^zedami'',  wzniesione 
nieraz  do  kilkunastu  metrów  pon.iH  dnem  naziomu  niżowego.  Prze- 
wijają się  one  w  kierunku  przewiiżnie  zd.-wd.  i  to  poprzecznie  do 
dzisiejszego  kierunku  wód  bugowycli  Ciągną  się  one  nieraz  na 
długość  kilkunastu  kilnm^^trów  (n.  )>.  Wołowa  Grzęda  w  okolicy 
Kupiczwoli ,  grzęda  weryuska,  pomiędzy  Turynka  a  Żedłcem, 
grac^da  żółkiewska,  pomiędzy  Żółkwią  a  Błyszezywodami,  Wysoka 
Góra  i  Kluczowa  Góra,  pomiędzy  Rata  a  Bugiem,  w  okolicy 
Sielca  i  t.  p.).  Grzęd  tych  trzymają  się  zwykle  drogi  śródleśne 
w  puszczach  Nad  buza. 

Gdzie  do  tych  piasków  nasypowych  przymieszały  się  gliny, 
tim  też  te  zwały  są  niższe,  szersze  i  w  mniej  wyraźne  wypuklają 
się  garby.  Nasypy  te  zalesiły  się  w  okresie  |K)8tepowym  i  w  tym 
stanie  przetrwały  do  obecnej  chwili. 

Glina    nieuwarstwowana   (nawiana,  „Loess"^)     GHna  ta  jako 
górne    piętro    pleistocenu,   rozwinęła  się  typowo  tylko  na  wyżynie 
Hokalskiej   i  w   południowym    pasie  na  wale  smerekowsko-żółtanie 
ckim.     Cliarakter  petrograficzny  tej  gliny  zupełnie   jest  taki  sam 
jak  w  w.-ichodniej  części  Nadbuża,  tudzież  na  płaskowyżu  podolskim 

l'ani,  gdzie  ta  glina  ostro  się  odgranicza  od  uwarstwowanej 
występują  zwykle  l)ez|)OŚrednio  pod  nią  [)iaski  z  okruchami  mię- 
czaków (iyluwialnyoh  (jak  n.  p.  na  wyżynie  sokalskiej).  Rzadziej 
ułożyła  się  ta  glina  bezpośrednio  na  kredzie  Zwykle  jednak  glina 
la  przeciiodzi  iiieznac/.nie  w  uwarstwowaiią  i  jedynie  tylko  prze- 
waga piasku  i  ob'»cno3Ć  lub  brak  mięczaków  dyluwialnych,  wy- 
różnia wówczas  obio  te  gliny:  uwarstwowana  jako  starszą  polo- 
dnikowa  i  nieuwarstvvowaną.  jako  młodszą  czyli  słupowa.  Ku  gó- 
rztł  pi/.cchodzi  glina  nieuwarstwowana  w  uprawną  mniej  lub  wię- 
rnj  c/arnnzi(Mnna  glebę,  przypominająca  podolską.  Rozmieszczenie 
\r.\  gliny  tak  na  wierzchowinie  sokalskiej,  jak  snierekowsko-żółta- 
nitckifj  ni(*  jest  jednostajnem.  Po  stokach  dolin  i  vvadołów,  po- 
dobnie jak  na  Roztoczu  i  wyżynie  podolskiej  układają  s'ę  gliny 
lak  uwnrstvv(>wane,  jak  nawiane  jednostronnie.  Najlepiej  uwidocz- 
nia Hie  tii  asyinetrya  w  dolinie  samego  Bugu.  tudzież  jego  dopły- 
wów |uv.«'wijajacveli  się  wierzchowiną  sokalską.  Na  stokach  ku 
/A  zwnHMHiyeh  zwykle  te  gliny  sa  słabo  lub  wcale  nieroz winietę, 
^(lv  tvin(»z.iseni  na  przeciwległych  lekko  nachylonych  zboczach 
poinżnt^  tNVi»rzą  zwały,  sięgające  aż  do  dna  dolin.     Podstawą  tego 
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ubożenia  się  glin  jfst  asymetryczna  deimdacya  kredy,  wytworzona 
w  chwili  przesuwania  się  lodów  aródladowycli,  wypełniających 
niegdyś  całe  dzisiejsze  Nadbuże. 

3,   Utwory  alluwialne. 

Pod  koniec  pleistocenu  rzeźba  dzisiejsza  Nadbaża  była  Juź 
wykończona.  Złożyska  żwirów,  piasków  i  glin  wraz  z  rumoszami 
okryły  się  jiiź  wcześnie  roślinnością  naprzód  stepowa,  a  następnie 
leśną.  Również  i  sieć  hydrograficzna  z  końcem  tego  okresu  była 
już  taka,  jaka  dzisiaj  ja  widzimy.  Na  pleistoceńskich  złożyskach 
wytworzyła  się  gleba  próchnicowa,  stosownie  do  swego  podkładu 
rozmaita,  bądź  rumoszowa,  bądź  piaskowata,  bądź  gliniasta  z  wła- 
ściwa fauna  i  flora  na  obszarach  nieu prawnych,  a  złożoną  z  ele- 
mentów, bądź  pustyniowego  (arktycznego),  bądź  stepowego,  bądź 
leśnego  okresu. 

Do  osadów  alluwialnych  należą  wszelkie  wypłóczyska  pia- 
sków u  podnóża  Roztocza,  namuły  potoków  i  rzek  obustronnie 
układajaCi^  się  wzdłuż  ich  nizkich,  zalewnych  brzegów.  Namuły 
te  ponnd  Bugiem  sięgają  do  wysokości  około  8  m.  ponad  normal- 
nym stanem  wody  i  tworzą  pierwsza  terasę,  bardzo  wyraźnie  od- 
ciętą od  następnej  już  dyluwialnej,  na  której  jeszcze  w  wysokości 
4 — 5  ni.  przy  najwyższym  stanie  Bugu  (w  czasie  wylewów)  wi- 
doczne sa  najmłodsze  namuliska  rzeczne.  Tuż  powyżej  tej  linii 
zabudowały  się  tak  osady  dzisiejsze,  jakoteż  zachowały  się  liczne 
ślady  dawnej  kultury  z  epoki  jeszcze  przedhistorycznej  (neolitycz- 
nej) nietylko  nad  Bugiem,  lecz  tiikźe  w  wielu  innych  punktach 
Nadbuża. 

Do  utworów  alluwialnych  należą  jeszcze  tworzące  się  podziś- 
dzień  torfowiska  na  zapadłych  częściach  niżu  wśród  bagnisk  śród- 
leśnych i  błot  rozległych. 

Na  uwagę  zasługują  jeszcze  liczne  jeziorka  rozrzucone  na 
wierzchowinie  sokalskiej.  rzadziej  na  piaskach  niżowych  (n.  p. 
Parchacz,  Kunin).  Występują  one  w  kotlinowatych,  szeroko  i  pła- 
sko lejkowatych  zagłębiach,  a  przypominają  podobne  jeziorka  na 
Podolu  stepoweiił  (n.  p.  jeziorka  Pantalichy).  Powstały  one  bądź 
skutkiem  wymycia  dyluwialnych  piasków  lub  piaskowatej  gliny 
przez  wody  zaskórne,  bądź  powstały  jeszcze  w  okresie  lodowym, 
kiedy  na  głębiej  wyżłobionych  przez  lodowce  częściach  niżu  gro- 
madziły się  wody,  tworzące  jeziora  polodnikowe. 

III.    Niż  Sanowy  (Nadsanie). 

Na  zachód  od  Roztocza,  tak  na  mapie  grodecko-janowskiej, 
jak  rawskiej,  rozpościera  się  obszar  niżowy  lekko  sfalowany,  w  czę- 
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śei  opolny,  w  części  lesisty,  z^ijęty  piankami  i  glinaini  dylawiaU 
nerai.  z  |>od  których  dopiero  na  za-.-h<  d:i  m  skmwku  mapy  gro- 
decko  janowskiej  z  pod  grabej  ich  pokrywy  przebijają  się  ihr  mio- 
cei^skie.  Rzeźba  tego  niżą  w  południowej  swej  częici  jest  odmienna 
aniżeli  w  północnej.  Na  zd.  od  Gródka  i  Szkła  ka  Sądowej  Wi- 
szni i  Jaworowa,  przewijają  się  w  kierunka  mniej  więcej  równo- 
leżnikowym wały  glinowe,  rozgraniczone  dolinami  o  zboczach  ła- 
godnie nachylonych,  poprzerywane  na  niższych  ponktach  piatami 
pia^^kiSw  ^jak  n,  p.  w  okolicy  Sadowej  Wiszni.  Szkła  i  Jaworowa). 
N^jwyższemi  swemi  wzniesieniami  glinowe  te  wały  rzadko  prze- 
kraczają izohypsę  3CKJ  m.  ^j.  lecz  zwykle  ważą  się  około  270  m. 
Najwyższym  jest  wał  ciągnący  się  samym  południowym  skraw- 
kiem mapy  grodecko- janowskiej,  sądowo- wiszeński,  tworzący  za- 
razem dział  wodny,  pomiędzy  Dniestrem  a  Sanem.  Drugi  wał 
glinowy,  szeroko  rozpostarty,  wielokrotnie  rozczłoniony  tak  dopły- 
wami rzeczułki  Wiszni  jak  Szkła,  mnżyłowiecko-rogoźniański. 
pr/ecłiodzi  szr^roką  nasada  zwolna  w  Roztocze,  pomiędzy  Szkłem 
a  Gródkiem.  Trzecim  wreszcie  wałem,  rozwiniętym  pomiędzy  rze- 
czułką Szkłem  a  Zawadówką.  jest  jaworowsko-krakowiecki,  przy- 
Eierający  również  do  Roztocza,  pomiędzy  Starzyskami  a  Kurni- 
ami.  Wierzchowiny  tych  wałów  opolne.  lekko  pogarbione,  prze- 
chodzą łagodnemi  zboczami  w  wądoły  i  doliny,  miejscami  kotli- 
nowato  rozHzerzone  ^n.  p.  pomiędzy  Barem  a  Dobrzanami,  Nowo- 
siółkami a  Taczapami,  Bruchnalem  a  Berdychowem  i  t  d.). 

Główniejsze  dopływy  Sanu,  jak  potok  Raków  z  Wyżnią, 
potok  Szkło  i  Zawadówką,  przewijające  się  pomiędzy  tymi  wałami 
w  kiorunku  zd.  lub  pnzd.  zabierają  z  obu  ich  stoków  liczne  ale 
zwykle  nikłe  dopływy  boczne.  Dno  dolin,  któremi  te  dopływy 
przelewają  się  ku  Sanowi,  jest  zwykle  moczarowate,  nieraz  tak 
zabagnione,  że  dopiero  przekopami  mo^e  być  częściowo  odwo- 
dnione. 

Większe  stawy  istnieją  tylko  na  rzeczułce  Szkle  (staw  olsza- 
niecki  i  jaworowski),  wiele  zaś  pomniejszych  już  dawniej  spusz- 
czono, jak  n.  p.  w  okolicy  Sądowej  Wiszni  i  Jaworowa  (Milatyn, 
Bruciinal  i  t.  d.).  W  okolicy  Rodatycz  i  Jaworowa  jeszcze  w  pier- 
wszej [)ołowie  bieżącego  stulecia  na  niedostępnycii  zalewach  istniały 
żeremia  bobrowe,  których  dziś  już  ani  śladu. 

Na  szczególną  uwagę  zasługują  silne  źródła,  bijące  u  pod- 
nóża Roztocza,  pomiędzy  Szkłem  a  Kurnikami,  tudzież  źródła  siar- 
czane  w  okolicy  samego  Szkła  i  Nicmirowa,  występujące  właśnie 
na  tvm   pasie,  na  którym  Roztocze  zapada  ku  Sanowemu  zagłębiu. 


')  Mogiła  Turecka  322  m.,  Czerniszyna  320  m.,    WoZczuchy  313  m.,  Mi- 
lotyn  304  m.,  Ożomla  H02  m ,  Ebenau  300  m. 
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Budowa  geologiczna.  W  skład  tego  obszaru  wchodzą  dwa 
tylko  utwory;  mioceński  i  ploistoceński.  Wprawdzie  tu  tak  samo, 
jak  na  Nadbużu  utwory  pleistoceńskie  w  postaci  glin  i  piasków, 
jednostajną  tworzą  pokrywę,  ale  podłoże  tego  obszaru  niżowego 
jest  wcale  innem.  Miejsce  opoki  kredowej  Nadbuża  zajmują  tu 
iły  mioceńskie  podkarpackie,  przechodzące  bliżej  Roztocza,  pra- 
wdopodobnie w  równorzędne  z  nimi  iły  i  wapienie  naderwiliowe. 
W  naturalnych  odkrywkach  iły  te  występują  dopiero  na  zd.  skrawku 
mapy  grodecko-jaworowskiej.  Tworzą- one  jednak  najprawdopodo- 
bniej jadro  wyżwymienionych  wałów  dyluwialnych,  osłonięte  gruba 
powałą  glin  dyluwialnych.  Iły  te  zwane  „krakowieckimi"  ^)  są 
popielate  lub  zielona  we,  w  spojach  szczególnie  z  licznie  rozsianemi 
łuszczkami  muskowitu,  na  wskroś  jednostajne,  z  nadzwyczaj  dro- 
bnego miału  złożone,  cienko  uwarstwowane,  bezskamielinowe,  zwy- 
kle pofałdowane  (n.  p.  w  samej  Sądowej  Wiszni).  Petrogratieznie 
różnią  się  one  od  iłów  wapnistych  naderwiliowych,  wzdłuż  pod- 
nóża Roztocza  rozwiniętych,  chociaż  co  do  wieku  są  z  nimi  naj- 
prawdopodobniej równorzędne.  Są  to  górno-mioceńskie  iły  podkar- 
packiego utworu  solonosnego,  zajmujące  całe  zagłębie  nadsanowe. 
W  prostej  linii,  pomiędzy  Jaworowem  a  Szkłem  są  one  zaledwie 
na  milę  oddalone  od  Roztocza  i  zapewne  na  ttj  przestrzeni  prze- 
chodzą wyraźnie  w  naderwiliowe  iły,  odsłonięte  w  okolicy  Szkła 
i  Niemirowa. 

Utwory  pleistoceńskie  mają  w  ogólności  ten  sam  charakter 
jak  po  wschodniej  stronie  Roztocza.  Najstarszem  złoży skiem  są 
żwirowiska  i  głazy  narzutowe,  niejednostajnie  rozrzucone  po  całym 
obszarze  niżowym,  złożone  tak  z  starokrystalicznego  materyału 
północno-europejskiego,  jak  miejscowego.  Występują  one  tak  w  gli- 
nach, jak  piaskach  morenowych,  gdzieniegdzie  bardzo  licznie  na- 
gromadzone. Bryły  narzutowe  większych  rozmiarów,  dosięgające 
półmetrowej  lub  większej  średnicy,  sa  wogóle  rzadkie  i  tratiaja  się 
najczęściej  w  pobliżu  samego  Roztocza  na  rozmytych  prze/>  da- 
,.wniejsze  i  dzisiejsze  wody  piaskach  dyluwialnych.  W  braku  głęb- 
szych odkrywek  naturalnycli  i  wkopów,  trudno  na  razie  doaledzić 
spągu  tych  glin  i  piasków  żwirowych  i  na  tej  podstawie  ocenić 
nietylko  miąższość  owych  najstarszych  złożysk  morenowych,  lecz 
wogóle  całego  utworu  pleistoceńskiego.  Z  porównania  najwyższych 
punktów  tego  obszaru,  ważąeych  się  około  równo wyżny eh  270 — 
300  m.,  a  najniższych  pomiędzy  220 — 250  m.  wynikłaby  prze- 
ciętna miąższość  dla  całego  dyluwium  około  50  m.,  cyfra  w  każ- 
dym razie  zbyt  wysoka.  Część  znaczna  tej  miąższości  z  wszelkiom 
prawdopodobieństwem   odpada  na  iły  trzeciorzędne,  tworzące  pod- 


>)  M.  Ł.  Uy  krakowieckie    Kosmos  XXII,  1897. 
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łoże  całego  tffio  obszaru,  a  zarazem  jadro  wałów  dyluwialoych, 
zakryte  płaszczowato  dyluwialnemi  glinami  i  piaskami.  W  braku 
odkrywek  naturalnych  jedynie  wiercenia  głębsze,  wykonane  na 
30—50  m.  w  różnych  punktach  niżu  nadsanowego  mogłyby  sprawę 
tę  wyświetlić. 

Młodszem  ogniwem  pleistoceńskiem  są  piaski  i  gliny  tak  uwar- 
stwowane  jak  nieuwarstwowane,  czyli  nawiane.  Piaski  zajmują 
nietylko  dno  dolin,  lecz  także  rozścielają  się  mniejszymi  lab  więk- 
szymi płatami  na  wyniosłych  garbach  obszaru  niżowego,  szczegól- 
nie w  pobliżu  Roztocza,  dosięgają  niekiedy  równowyżnej  300  ra., 
a  nawet  gdzieniegdzie  ją  przekraczają,  przechodząc  w  cliarakte- 
rystyczne  wydmy,  jak  to  n.  p.  w  okolicy  Szkła  i  Niemirowa  wi- 
doczna. Rozmieszczenie  jednakże  tych  piasków  nie  znajduje  się 
w  ściślejszym  związku  z  dzisiejszymi  stosunkami  hydrograficznymi. 
Piaski  te  bowiem  występują  tak  przy  łożysku  potoków  i  rzeczu- 
łek, zamulając  ich  koryta,  jakoteż  zdała  od  nich  na  wierzchowi- 
nie przegradzających  je  wałów  dyluwialnych.  Wielce  znamiennymi 
sa  odsepy  piasków,  tworzące  wydmy  lub  do  kilkunastu  nieraz 
metrów  wysokie  wały  czyli  duny,  zwykle  w  dolinach  rzecznych. 
Sa  to  w  późniejszym  okresie  pleistoceńskim  nawiane  piaski,  ró- 
wnorzędne nawianym  glinom.  Piaski  te  zawierają  bardzo  wiele 
domieszanego  materyału  starokrystalicznego  w  postaci  nietylko 
okruchów  i  drobnego  żwiru,  poczcm  je  na  pierwszy  rzut  oka  roz- 
różnić można  szczególnie  pod  Roztoczem  od  piasków  trzeciorzęd- 
nycli,  lecz  także  złomki  i  większe  bryły  narzutowe. 

Gliny  młodsze  od  morenowej,  rozmieszczone  bądź  po  zało- 
mach, bądź  na  wierzchowinie  garbów  <lyluwialnych  sa  w  dolnej 
swej  części  uwarstvvowane,  w  górnej  znś  nieuwarstwowane  (na- 
wiano). W  składzie  ich  jednak  przeważają  piaski,  .'-zczegóhiie 
w  glince  uwarstwowanej,  w  różnym  stosunku  il<»ściowym  do  niej 
przy  mieszane. 

Pomiędzy  Gródkiem  a  Sądową  Wisznią  sa  te  gliny  bardziej 
ilaste,  a  tym  sposoi)em  zbliżone  do  glin  wierzchowiny  podolskiej, 
a  nawet  podobnie  jak  te  zwolna  przechodzą  w  czarnoziemna  glebę 
próchnicowa  (n.  p.  pomiędzy  Gródkiem,  Tuczapami  a  Mołoszkowi- 
<*anii),  dalej  zaś  ku  zd.  i  pn.  sa  one  znowu  bardziej  piaskowate, 
jak  n.   p.  w  okolicy  Sądowej   Wiszni,  Jaworowa  i  Niemirowa. 

Pod  względem  [)etrograHcznym  często  trudno  wyróżnić  gliny 
j)ia8kowate  od  piasków  dyluwialnych,  które  znowu  również  zwolna 
przechodzą  w  szczere  piaski.  W  ogólności  jednak  gliny  uwarstwo- 
wane,  szczególnie  w  dolinach  odznaczają  się  bezwzględnie  większa 
ilością  piiisku  domieszanego,  aniżeli  gliny  nieuwarstwowane. 

Tylko  w  glinach  uwarstwowanych  w  dyluwialnym  pasie, 
pomiędzy  Gródkiem  a  Sadowa  AYisznią  występuje  fauna  mięcza- 
ków dla  nich  znamienna,  a  złożona  z  następujących  gatunków: 
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H^lix  hispida  L.  i  var.  septentrionałis  Cl. 

H.  tenuilabrts  Br. 

Pupa  muscorum  L. 

Cochliocopa  lubrica  Mtlll. 

Succinea  oblonga  Drap. 

Limnaea  palusłrts  Mdl  I  v.  fusca. 

Sphaertum  corneum  L. 

Na  północ  od  tego  pagii,  tak  na  mapie  grodeckojaworowskiej, 
jak  rawskiej,  nie  spotkałem  się  nawet  ze  siadami  tej  fauny,  gdzie- 
indziej tak  charakterystycznej  dla  tego  poziomu.  Zapewne  nie  sprzy- 
jały jej  istnieniu  warunki,  w  jakich  ta  sama  glina  układała  się 
po  wschodniej  stronie  Roztocza  na  niżu  Bugowym. 


•  ,-\  ^.y^y  .-^^   .-^■■.-----' ^ 


Opis  szczegółowy  topogeologicziiy. 

Żółkiew    (sł.    XI.    pas    4). 

Mapa  ta  z  wyjątkiem  południowo-zachodniego  kąta,  na  który 
zachodzi  częsó  Roztocza  Iwowsko-rawskiego,  obejmuje  niż  Bugowy, 
pomiędzy  rzeka  Ratą  i  jej  głównymi  dopływami:  Zedłcem,  Świ- 
nią i  Białą.  Ńa  pd.  rąbku  mapy  na  wd.  od  Roztocza  żółkiew- 
skiego przewija  się  tym  niżem  wał  dyluwialny  od  Smerekowa  ku 
Pieczychwostom,  jako  część  wału  kulikowskiego,  znanego  już  z  mapy 
lwowskiej.  Ku  pn.  i  wd.  niż  ten  zupełnie  jest  otwarty,  przechodzi 
bowiem  w  dalsze  obszary  Nadbuża  mapy  kamioneckiej  i  sokalskiej. 

I.    Roztocze  żółkiewskie. 

Odłam  Roztocza  Iwowsko-rawskiego,  zajmujący  pdzd.  kat 
mapy  żółkiewskiej,  pomiędzy  Mierzwicą  (Wiesenbergiem),  Maco- 
szynem,  Żółkwią  a  Ghńskiem,  jest  wyżyną  wielokrotnie  dolinami 
i  debrami  erozyjnemi  porozcinaną.  Wyżyna  ta  brzegiem  swym 
północnym,  nagle  jest  ku  przyległemu  niżowi  zeiwana,  wypust- 
kami zas  ku  pdwd.  skierowanemi ,  łagodnie  się  stacza  ku  maco- 
szyńskiej  zatoce  rumoszowej.  Nąjwalniejsza  dolina,  przecinająca 
cały  ten  skrawek  Roztocza  od  zd.  ku  wd.  skierowaną,  jest  głt^ 
boka  dolina  skwarzawsko-niokrolyńska.  Poczyna  sio  ona  pod 
Skwarzawą  Nową,  a  ciągnie  sie  popod  Mokrotyn,  aż  do  Maeo- 
szyna.  Dnem  joj  przewija  się  potok  Świnia,  zawracający  się  od 
Macoszy  na   ku  Żółkwi  samem  prawic  podnó/cm  Hoztocza.    Uolina 
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ta  wytworzona  jeszcze  w  okresie  lodowym,  oddziela  od  trzonu  Rnz- 
tof'^.a  lesiste  pasmo  wzgórzy  pomiędzy  Glińskiem  (Wilcza  Góra) 
a  Żółkwią  ^Uaraj),  rozwidlając  się  od  Skwarzawy  Starej  na  dwa 
pomniejsze  pasemka,  z  kt(^>rych  jedno  tuż  nad  Żółkwią  obniża  się 
ku  Soposzynowi,  a  drugie  ku  Miicoszynowi.  Do  mokrotyń^kiej 
doliny  od  pd.  rozwierają  się  głęboko  w  miazgę  Roztocza  wżarte 
debry  na  'ó — 5  km.  długie,  odwodniające  północne  jego  stoki.  Od 
lewego  zbocza  tej  doliny  na  całej  jej  długości  krótkie  tylko,  za- 
ledwie na  kilkaset  metrów  długie  deberki  i  wertepy,  wcinają  się 
popod  Wilcza  Górę  i  Las  Zagumienny.  Z  tej  też  strony  wyjąwszy 
nikły  potoczek  z  Skwarzawy  Starej,  potok  Świnia  nie  przyjmuje 
żadnego  dopływu. 

Najwyższe  wzniesienia  głównej  miazgi  Roztocza  żółkiewskiego 
przypadają  na  zachodnie  jego  skrzydło,  pomiędzy  Polanami^  Maj- 
danem a  Skwarzawa  Nowa:  Kamienna  Góra  (404  m.),  Polański 
las  (394  in.),  Kopań  (390  in.),  Czarna  Góra  (383  m.)  i  t.  d.  Naj- 
wyższym  punktem  pasma  oderwanego  od  miazgi  Roztocza,  pomię- 
dzy Żółkwią  a  Glińskiem  jest  Wilcza  (Jóra  (374  m.)  i  Haraj  (351  m.). 
Z  porównania  z  najbliższa  równowyżną  dna  niżowego  u  podnóża 
Roztocza,  ważąca  się  pomiędzy  240 — 250  m.,  różnica  pomiędzy 
najwyższymi  punktami  wierzchowiny  Roztocza  a  przyległym  niżem 
wynosi  przeciętnie  zwyż   1(X)  m. 

Pod  względem  budowy  geologicznej  cały  ten  skrawek  Roz- 
tocza łączy  się  bezpośrednio  z  tegoż  miazga  główna  na  mapie 
lwowskiej.  Ta  sama  kreda  o  nierównym  naziomie,  odkrywa  się  tu 
podobnie  jak  w  okolicy  Lwowa  powyżej  izohypsy  300  m.  Kreda 
ta  jest  tu  również  podłożem  tego  samego  co  do  wieku  utworu 
trzeciorzędnego,  jednakże  w  poszczególnych  poziomach  odmiennie 
wykształconego.  Utwór  dyluwialny  w  postaci  glin  u  warstwo  wa- 
nych  i  nawianych,  tworzy  tu  również  pokrywę  niejednakiej  miąż- 
szości, asymetrycznie  po  stokach  Roztocza  rozwiniętą^). 

Mokrotyn.  Od  wsi  samej  ku  wierzchowinie  Roztocza  wcinają 
się  głębokie  debry  i  zwory,  podobne  do  zwartych  dolin  górskich. 
Docierają  one  aż  do  kredy  i  rozgałęziają  się  tem  więcej,  im  bliżej 
wdarły  się  pod  wierzchowinę,  gdzie  tworzą  istny  labirynt  bocz- 
nych rozpadlin,  nadając  jej  wejrzenie  dziko  poszarpanego  naziomu, 
(jak  n.  p.  w  okolicy  Lwowa,  pomiędzy  Grzy  bo  wicami  a  Zboiskami). 
Charakter  ten  przebija  się  w  górnych  zwałach  gliny,  tworzącej  do 
kilkunastu  metrów  wysokie  ściany,  zarosłe  u  góry  sosna,  brzoza 
i  jałowcem.     Co  krok  to  zmienia  się  malowniczy    krajobraz   tych 


')  W  opisie  tej  części  Roztocza,  oparłem  się  gJównie  na  dawniejszej  swej 
prac^f  umieszczonej  w  Kosmosie:  Materjafy  do  geologii  okolic  Z<Mkwi.  Lwów, 
Kosmos,  1887. 
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dolin    zwartych,    których   dnem    sącza   potoki,   zanikające    jednak 
pod  wymulonymi  piaskami  u  ich  ujścia. 

W  spągu  tych  glin  u  góry  nawianych,  dołem  uwarstwowa- 
nych  i  piaskowatych,  występują  liczne  płaskury  liraonitowe,  złomki 
pni  drzewa  skrzemieniałego,  bądź  ogładzone,  bądź  nieogładzone 
wraz  z  otoczakami  litotiunniowymi  i  czarnymi  krzemieniami.  Z  dy- 
luwiainych  mięczaków  występują  tu  znamienne  dla  gliny  uwar- 
stwowanej: 

Hel%x  hispida  la. 

^     tenuilabria  Br. 
Pupa  musćorum  L. 

„     columeUa  Mart. 
Succinea  oblonga  Drap. 
Limnaea  truncatula  Mliii. 

W  debrach  najdalej  ku  wierzchowinie  od  Mokrotyna  wcię- 
tych już  prawie  na  samym  brzegu  mapy,  odsłania  się  poza  wsią 
cały  szereg  warstw  trzecioraędu  w  całej  swej  miąższości  od  powały 
glinowej,  aż  po  kredę  senońską  (ob.  Materyały  do  geologii  okolic 
Żółkwi,  str.  15).  Najwyyej  tuż  pod  warstewką  limonitową  w  spągu 
gliny  leży  a)  wapień  ilasty,  piaskowaty  do  kilku  dm.  gruby, 
bezskamielinowy.  W  wielu  punktach  warstewka  ta  uległa  deuu- 
dacyi,  a  glina  ułożyła  się  bezpośrednio  na  b)  wapieniu  gruzowa- 
tym, powyżeranym,  złożonym  jakby  z  okruchów  ostrokrawędzi- 
stych,  zlepionych  krysztaliczuym  kalcytem,  barwy  rdzawobrunatnej, 
tworzącym  do  2  m.  gruby  pokład,  petrograficznie  równorzędny 
z  wapieniem  ratyńskim  w  najbliższej  okolicy  Lwowa.  Warstwa 
tego  wapienia  (zwanego  w  Glińsku  „serowcem"),  jest  bardzo  waż- 
nym poziomem  stratygraficznym  dla  całego  tutejszego  trzeciorzędu. 
Pod  tym  wapieniem  leży  c)  łupek  ilasty,  zielonawy,  ku  spągowi 
piaskowaty,  bezskamielinowy,  od  kilku  dm.  do  2  m.  miąższy.  Po- 
niżej ułożyła  się  pierwsza  warstewka  d)  ilasto-piaskowata,  dość 
zbita  z  skamielinami    poziomu    naderwiliowego  (kaizerwaldzkiego): 

Thracin  rentricosa  Phil. 
Corbula  gibba  01.  b.  1. 
Leda  fragilis  Chem. 
Nuciila  nucJeus  L.  b.  1. 

Cieniutka  tę  zaledwie  na  1 — 3  dm.  gruba  warstewkę  prze- 
dziela e)  piasek  zielonkowaty,  ilasty,  do  2  m.  miaższy  z  takiemiż 
samemi  skamielinami,  ale  rzadziej  wtracouomi  od^  warstwy  3  dm. 
grubej,  złożonej  z  ilastego  łupku  piaskowatego,  szarawo  -  zielona- 
wego  z  skamielinami: 
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Corhula  gihba  01. 

Panopaea  Menardt  Desh. 

Thracia  yentrwoaa  Phłl. 

Isocardia  cor  L. 

VentŁ3  cincta  E. 

Cardtum  praeechinatum  Iliłb. 

^        baranoven8e  Hilb. 
Lucina  bareałia  L. 
Nucuła  nucleua  L. 
L^^a  fragUia  Chem. 
(  atrea  digitalina  du  Bois. 
Serptda  cf.  gregalia  E. 

Pod  tu  warstwa  rozwinął  się  pokład  g)  do  8  dm.  gruby  wa- 
pienia litotamniowego  z  rzadko  wmieszanemi  skamielinami.  Jestto 
ten  sam  pokład,  który  bezpośrednio  pod  erwiliowym  zlepieńcem, 
(którego  brak  w  tern  miejscu),  występuje  w  okolicy  Lwowa,  jako 
wapień  sredniolitotamniowy. 

Poniżej  tej  ławicy  litotamniowej,  jedynej  w  całym  przekroju, 
a  tworzącej  także  w  okolicznych  debrach  w  poprzek  sterczące 
i  stromo  urwane  progi,  ułożyły  się  h)  piaski  zielonawe,  do  kilku- 
nastu metrów  miąższe  z  wtraconemi  warstewkami  iłów  szaro-zie- 
lonawych  lub  popielata  wy  eh,  nie  stanowiących  tu  atoli  nigdzie 
stałego  poziomu.  Miejscami  występują  w  dolnej  części  tych  pia- 
sków gniazda  rudowęgla,  mocno  przejętego  iłem  czarniawym  (de- 
bra Szelewija).  W  samym  apagu  przechodzi  barwa  tych  piasków 
w  malachitową.  Pas  ten  /),  do  0*5  m.  gruby,  odgranicza  się  ostro 
od  dołującej  kredy.  Miejscami  te  piaski  tężeją  w  dośó  zwięzła 
warstewkę  i  zwykle  grubszem  odznaczają  się  ziarnem. 

W  debrze  Szełewija,  w  miejscu,  gdzie  do  niedawna  łamano 
kamień  ciosowy,  stosunki  uwarstwienia  wprawdzie  w  ogólności  są 
prawie  te  same,  jak  w  opisanym  powyżej  przekroju,  ale  warstwy 
naderwiliowe  są  nioco  odmiennio  wykształcone.  Pod  glina  dylu- 
wialna  po  spłókaniu  górnoległych  warstw  trzeciorzędnych  leża  do 
2  m.  miąższe  łupki  ilastowapienne  z  znamienna  małżką  ErvUia 
pusilln  Phi!.,  która  w  warstewce,  hiźącej  bezpośrednio  na  litota- 
mniowym  wajMeniu  z  towarzyszacemi  jej :  Modioła  Hoernesi  Rss. 
i  Cardtum  prneobsoJetnm  Łom.,  Jest  nagromadzona  tak  licznie  jak 
w  najbliższej  okolicy  Lwowa  (warstewka  erwiliowa). 

W  wapieniu  litotanmiowym,  przechodzącym  w  dolnych  spo- 
jacli  w  piaskowiec  wapnisty  do  9  dni.  miąższy,  znajdywałem 
jeszcze:  Yenus  cincta  E.  (b.  1.),  Cerithium  deforme  E.  i  Monodonta 
angulafa  E.  Poniżej  tej  ławicy  rozwinęły  sio  do  +  20  m.  piaski 
zielono,    bliżej    swego    sj)agu  z  gniazdami  rudowęgla,  a  w  samym 
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spodzie  z  znamiennymi  dla  tutejszego  trzeciorzędu  piaskami  mała- 
chitowo-zielonymi. 

Kreda,  dołująca  wszędzie  w  tych  debrach,  sięga  tu  do  znacz- 
nej wysokości  (zwyż  300  m.),  ale  w  pobliżu  ich  ujścia  jeszcze 
przed  Mokrotynem  gubi  się  pod  grubymi  zwałami  gliny  i  napły- 
wowem  żwirowiskiem,  wywleczonem  z  głębi  tych  wertepów,  a  na- 
stępnie już  w  samym  Mokrotynie  niknie  pod  najnowszemi  allu- 
wiami.  Kreda  ta  jest  zupełnie  identyczna  z  lwowska,  szczególnie 
z  jaśniejszymi  jej  odcieniami  i  dość  bogata  w  skamieliny.  Do  naj- 
pospolitszych fnrm  należą  tutaj: 

BeletnniteUa  mucronata  Schlth. 
Scaphites  constrictua  Sow. 
Leda  producta  Nils. 
Lima  Althi  Favre. 
Pścten  leapołiensts  Alth. 
Osirea  yesicularis  Lam. 
TerebrcUula  camea  Sow. 

Pomiędzy  Mokrotynem  a  Skwarzawa  całe  zbocza  zajęte  sa 
potężnymi  zwałami  gliny  dyluwialnej,  sięgającej  aż  do  dna  potoku 
Świni.  Nie  widać  tu  nigdzie  w  bocznych  dolinkach  starszych 
utworów  odsłoniętych.  Dopiero  powyżej  tam,  gdzie  te  dolinki  są 
wkrojone  w  lesistą  wierzchowinę  Polańskiego  lasu  i  Kamiennej. 
Oóry,  a  zatem  na  samym  ich  początku,  odkrywa  się  tu  i  owdzie 
na  stokach  parowu  kreda,  a  powyżej  trzeciorzęd.  Nigdzie  tu  je- 
dnak nie  widać  w  całości  rozwiniętych  przekrojów,  jak  to  widzie- 
liśmy w  najbliższej  okolicy  Mokrotyna.  Na  pdzd.  od  Urzyk  już. 
w  Polańskim  lesie  znacznie  powyżej  izohypsy  300  m.  w  dolinie 
śródleśnej  spotykamy  zarzucona  kopalnię  rudowęgla  i  gdzieniegdzie 
w  jej  sąsiedztwie  odsłonięte  piaski  poderwiliowe.  Potężnie  rozwi- 
nięte piaski  z  górnoległa  ławicą  litotamniową ,  występują  także 
w  debrach,  wrzynających  się  popod  Kamienna  Górę  (402  m.). 
Bezpośrednio  pod  tymi  piaskami  odsłania  się  opoka  kredowa. 
Wierzchowina  Kamiennej  Góry  jest  rumoszowata.  Materyałem  ru- 
moszowyra  sa  drobnolitotamniowe  otoczaki,  pochodzące  z  górnoli- 
toŁamniowego  pokładu  częściowo  przez  wody  dyluwialne  zmytego. 
Rumoszową  jest  także  wierzchowina  przy  samej  krawędzi  Rozto- 
cza około  Kopania  (390  m.),  gdzie  kreda  bardzo  wysoko  popod 
ławica  litotamniową  podchodzi. 

Pasmo  wzgórzy  między  Glińskiem  a  Żółkwią,  oddzielone  od 

miazgi  Roztocza  dohną  mokrotyńską,  stanowi  dla  siebie  pod  wzglę- 
dem orograficznym  odrębna  całość  i  w  podobnym  do  reszty  Roz- 
tocza pozostaje  stosunku,  jak  również  odosobnione  pasemko  mo- 
krotyńskie,  zwane  Kamieniem  (360)  lub  dalej  ku  pdwd.  wysunięty 

AtUa  greoloficnijr.  Z«i/yt  X.  ^ 
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Czerwony  Kamień  ponad  Mierzwicą  (już  na  mapie  lwowskiej). 
Długość  tep:o  pasma  wynosi  około  9  km.,  szerokość  zaś  4 — 5  km.; 
najwyższe  jego  wzniesienie  przypada  na  zachodni  koniec  (Wilcza 
Góra  374  m.),  skąd  to  pasmo  dwoma  odnogami  ku  Macoszy  nowi 
i  Soposzynowi  zwolna  się  obniża.  Wierzchowina  tych  wzgórzy  od 
zachodu  równa  i  lesista,  opada  tak  ku  doh'nie  mokrotyńskiej,  jak 
ku  niżowi  Bugowemu  dość  nagle. 

Budowa  geologiczna  tych  wzgói*zy  jako  odłamu  Roztocza, 
z  którem  bardzo  nizkim  łęgiem  w  Skwarzawie  Nowej  się  łączy, 
jest  zupełnie  ta  sama,  jak  wierzchowiny  niokrotyóskiej.  Tu  i  tam 
kreda  senońska  wszędzie  dołuje,  wznosząc  się  miejscami  z  wyż 
izohypsy  HOO  m.  W  niższym  poziomie  występuje  kreda  tylko 
między  Glińskiem  a  Skwarzawą  Nowa.  Na  kredzie  ułożyły  się 
potężne  warstwy  trzeciorzędu,  rozwiniętego  szczególnie  na  zachod- 
niej części  tych  wzgórzy.  Ku  wd.  pokrywa  trzeciorzędna  ograni- 
cza się  coraz  więcej  do  dolnych  ogniw,  aż  wreszcie  pod  grubymi 
zwałami  gliny  dyluwialnej  na  wd.  od  Haraju  i  Skwarzawy  Starej 
zanika,  uległszy  silnej  denudacyi  lodnikowej. 

Poniżej  Haraju  od  zd.  przy  drodze,  wrzynającej  się  wąwo- 
zem ku  Winnikom,  występują  jeszcze  w  samym  lesie  |K)d  gliną 
dyluwialna  zielone  piaski  clilorytowe,  przechodzące  tuż  na  kredzie 
w  żwirowisko,  złożone  z  otoczonych  bryłeczek  białego  kwarcu 
i  czarnego  krzemienia  (od  wielkości  grochu  do  włoskiego  orzecha 
przeciętnie).  Jestto  ten  sam  poziom  znamienny,  którym  się  kończą 
piaski  zielone  wszędzie  prawie  w  spągu  tutejszego  trzeciorzędu 
występujące.  Przynależność  tych  piasków  i  żwirów  do  ti^zeciorzędu 
z  powodu  braku  skamielin  była  dawniej  wątpliwa  (Wolf,  Hilber); 
wątpliwość  ta  jednak  wobec  bardzo  prostych  stosunków  straty- 
graficznych, jakie  tutaj  panują,  jest  zupełnie  rozstrzygnięta. 

Z  tymże  samym  poziomem  piasków  zielonych  spotykamy  się 
dalej  na  tern  samem  zboczu  pod  Glińskiem,  gdzie  taki  sam  pia- 
sek zielony  lub  zielona wo-szary,  nieco  ilasty,  uwarstwowany,  cho- 
ciaż bez  krzemykowej  warstewki  bezpośrednio  ila  kredzie  leży. 
Dalej  na  pd.  końcu  Glińska  w  debrze  pod  Wilczą  Górą  wystę- 
puje znowu  na  kredzie  żwirowisko  krzemy  ko  we,  leżące  pod  iłami 
węglowymi  (garncarskimi)  i  zielonym  piaskiem. 

Na  południowych  stokach  Haraju  ponad  Skwarzawą  Starą 
trzeciorzęd  jest  zupełnie  zmyty.  Bezpośrednio  na  kredzie  leża  tu 
potężne  zwały  gliny  u  dołu,  jak  zwykle  uwarstwowanej,  piasko- 
watej, z  narzutowymi  otoczakami  kwarcytowymi  w  samym  spągu. 
Trzeciorzędne  warstwy  poczynają  się  dopiero  głęboko  w  lesie  pod 
Harajom,  ale  nie  odsłaniają  się  tu  nigdzie  w  wyraźniejsza  odkrywkę. 

Glińsko  zabudowało  się  u  samego  podnóża  Wilczej  Góry 
u  wnijścia  debry,  głęboko  pod  jej  lesista  wierzchowinę  wdartą. 
Na  mocno  spadzistych    stokach  tej  debry  odsłania  się  cały  szereg 
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warstw  trzeciorzędnych  od  gliny  dyluwialnej  aż  po  kredę.     Prze- 
krój tych  warstw  jest  następujący: 

Sama  góra  ułożyła  się  glina  nieuwarstwowana  żółta,  a  poni- 
żej uwarstwowana  sina,  przechodząca  ku  spągowi  w  rdzawe  pia- 
nki dyluwialne.  Miąższość  całej  tej  powały  glinowej  wynosi  około 
10  m.  W  glinie  sinej  dość  często  występuje  Succinea  obłonga  Drap. 
Bezpośrednio  pod  ta  gliną  rozwinęły  się  do  5  m.  przeszło  a)  wa- 
pienie, nieregularnie  bryłowate  z  żyłami  miodowego  kalcytu  (wa- 
pień ratyński).  Wapień  ten  przechodzi  ku  spągowi  w  wyraźnie 
uwaistwowany  z  białawemi  żyłkami  kalcytu  (serowiec);  w  samym 
zaś  spągu  posiada  odcień  zielonkowaty,  a  przytem  coraz  więcej 
jirzybiera  piasku.  Wapień  ten  łamią  tutaj  na  szuter  drogowy.  Po- 
niżej przechodzi  ten  wapień  w  b)  ił  zielonkowaty  lub  łupek  pia- 
skowaty z  okruchami  skamielin.  W  innem  zaś  miejscu  bezpośre- 
dnio pod  tym  wapieniem  przewija  się  na  kilka  centymetrów  cienka 
warstewka  iłu  czarnawego,  przejętego  rudowęglem.  Dalej  ida  c) 
piaski  białawe  z  licznemi  skamielinami  (zwykle  w  otoczonych 
ułomkach)  poziomu  naderwiliowego: 

Venu8  cincta  E. 
Pecten  cf.    WoJfi  Hilb. 
Cardita  rudiata  Lam. 
Pectunculua  pilosus  L. 
Oatrea  digitalina  du   Ik>is. 

Pod  tym  piaskiem  skamielinowym  rozwinął  się  pokład  na 
2 — 3  m.  gruby  d)  wapienia  średniolitotamniowego,  sterczący  ła- 
wica z  pośród  miałkich  piasków.  W  tym  wapieniu  znajduje  się 
drugi  poziom  łomów  mniej  eksploatowanych  od  górnego,  a  odpo- 
wiadający zupełnie  takiemuż  poziomowi  w  Mokrotynie  i  okolicy 
Lwowa,  na  którym  gdzieindziej  osadziła  się  warstewka  erwiliowa, 
której  tu  brak. 

Poniżej  tej  ławicy  litotamniowej  aż  do  samego  spągu  tutej- 
szego trzeciorzędu  ułożyły  się  do  ±  20  m.  wgłab  e)  piaski,  po- 
przerywane iłami  rudowęglowymi,  tworzącymi  miejscami  znaczniej- 
sze gniazda  popielata  wego  iłu  garncarskiego.  Są  to  na  przemian 
białe  i  zielonawc  piaski  bezskamielinowe.  O  metr  prawie  niżej 
pod  ławica  litotamniową  przewija  się  druga  z  rzędu  warstewka  iłu 
popielą  ta  wego,  przechodząca  w  cieniutki  pokład  rudowęgla  do  3 
dm.  miaższy. 

O  kilkanaście  metrów  poniżej  wśród  białych  piasków  wy- 
stępuje z  rzędu  trzecia  jeszcze  grubsza  warstwa,  prawic  do  6  dm. 
miaższa  rudowęgla,  mocno  zanieczyszczonego  iłem.  Dalej  na  5 — 8 
metr.  wgłab  ida  białe  i  zielone  piaski,  leżące  bezpośrednio  na  war- 
stewce   czarnawego  iłu,    pod   którym  znowu  ułożyły  się  zielonawe 

4* 
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piaski,  przechodzące  w  zielona wo- szare  iły  piaskowate,  które  od 
kredy  odgraniczają  się  taka  sama  warstewka  f)  żwirów  krzemy- 
kowych  jak  pod  Harajem. 

W  tych  piaskach  zdarzają  się  często  wpół  skrzemieniałe, 
a  wpół  zwęglone  złomy  drzewa.  Iły  popielatawe,  występujące 
wśród  piasków,  tak  w  górnych  ich  poziomach,  jak  w  samym  ich 
spągu,  a  szczególnie  pod  trzecią  warstwa  rudowęgla  są  wyborna 
glinką  garncarską  (porchowaczka),  którą  tu  w  kilku  szybach  od 
lat  kilkunastu  wydobywano.  Glinka  ta  od  wieków  dostarcza  wy- 
bornego materyału  garncarzom  Glińska. 

Za  Kozakiem.  U  wnijścia  debry  tuż  za  ostatniemi  chatami 
Glińska  w  punkcie  zwanym  „Za  Kozakiem^  zasługuje  na  bliższą 
uwagę  pokład  iłów  w  poziomie  rudowęgla.  Są  one  zaledwie  na 
3  mtr.  wgłąb  odsłonięte.  Bezpośrednio  pod  górującymi  piaskami 
zielonymi  występuje  tutaj  brunatny  łupek  iłowy,  rudowęglem  prze- 
jęty, z  niewyraźnymi  odciskami  liści  drzew  liściastych,  roślin  ba- 
giennych, około  5  dm.  miaższy.  Pod  tym  łupkiem  leży  ił  zielo- 
nawo-biały  z  dwucentymetrową  warstewką  iłu  mydtowatego,  w  spo- 
jach  z  odciskami  wyraźnymi  łodyg  roślinnych.  Ił  ten  jest  tu  na 
4—5  dm.  gruby.  Poniżej  idzie  czarnawo-brunatcy  łupek  iłowy 
(3—5  dm.)  z  bardzo  wyraźnymi  odciskami  liści,  dokładnie  użył- 
kowanych.  Odciski  te  z  powodu  zwęglenia  sa  całkiem  czarne. 
W  spojach  występują  cieniutkie  blaszki  i  łuszczki  gipsu  skry- 
stalizowanego. Głębiej  jeszcze  ułożył  się  znowu  łupek  iłowy,  zie- 
lonawo  rdzawy  (4 — 5  dm.),  pod  którym  dołuje  czarny  łupek  iłowy 
także  z  odciskami  liści.  Spąg  tych  iłów  i  stosunek  do  poblizkiej, 
nieco  dalej  odsłoniętej  kredy,  jest  tu  całkiem  zakryty.  Niektóre 
naprzemianległe  warstewki  iłu  sa  prawie  całkiem  z  samych  liści 
złożone.  Według  oznaczenia  Dra  D.  Stura,  należą  te  odciski  głó- 
wnie do  następujących  gatunków:  Ałnus  KefersteintiJJn^er  i  Phra- 
gmttes  oeningenais  Ueer.  Bardzo  rzadkie  sa  odciski  paproci,  bli- 
żej gatunkowo  nieokreślone. 

Grodzisko  (Kopalnia  rudowęgla),  oznaczone  na  mapie  pun- 
ktem 357  m.  jest  częścią  wierzchowiny,  wzniesionej  na  pdzd.  od 
Glińska,  a  jak  nazwa  wskazuje,  była  tu  osada  obronna,  sięgająca 
zamierzchłych  wieków.  Dowodem  tego  okopy,  wyraźnie  zachowane, 
porosłe  wysokopiennym  lasem  starodrzewnym  (głównie  buczyna 
i  dębiną).  Poniżej  Grodziska  spada  ku  pd.  zbocze  debry  nagle  aż 
do  poziomu,  w  którym  jeszcze  w  r.  1887  istniała  kopalnia  rudo- 
węgla („Emma*').  Sama  wierzchowinę  zajmuje  glina,  tworząca 
pionowe  do  5  m.  wysokie  ściany.  Glina  ta  jak  wszędzie  przecho- 
dzi w  u  warstwo  waną  siną,  która  niewyraźnie  odgranicza  się  od 
górnych  piasków  trzeciorzędnych,  ziełonawych  z  cieniutką  war- 
stewka  piaskowca   kruchego.     W  tych    piaskach,   należących   do 
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ogniwa  naderwiliowego,  a  do  2  m.  miaższych,  występują  następu- 
jące skamieliny: 

Corbula  gibba  Ol. 

Cardium  praeohsoletum  Loro.  (in  litt), 

Nucfda  nudeus  L. 

Ostrea  cochlear  Poli. 

Poniżej  zbijają  się  te  piaski  w  zwięźlejsze  masy,  a  kończą 
się  cieniutką  warstewką  iłu  leżącego  na  wapieniu  piaskowatym, 
powyźeranym  (ratyńskim),  pod  którym  znowu  idą  piaski  zakryte 
poniżej  murawa  i  usypiskami.  W  poziomie  tego  piaskowatego  wa- 
pienia istniały  tu  kamieniołomy.  Ławicy  litotamniowcj,  dołującej 
pod  tymi  wapieniami,  nie  widać  tu  zapewne  z  powodu  usypisk 
górnych  nigdzie  odsłoniętej.  Poniżej  same  tylko  piaski  do  kilku- 
nastu metrów  wgłab  rozwinięte,  sięgają  aż  do  pokładu  rudowęgla. 

Grubość  pokładu  rudowęgla,  eksploatowanego  tu  przed  laty 
w  kopalni  „Emma"  ^),  wynosiła  2*5 — 8  m.  Stropem  tego  pokładu 
jest  biały  piasek,  spąg  zas  zajmuje  ił  plastyczny,  popielatawo-szary 
iub  zielonawy,  odpowiadający  iłom  tego  namego  poziomu  przy  sa- 
mem Glińsku  (pod  Kozakiem).  Ił  ten  nie  przebity  aż  do  kredy, 
opodal  w  nieco  niższym  poziomie  się  odsłaniającej,  tworzy  war- 
stwę nieprzepuszczalna  dla  wody  odpływającej  sztolnią  wodną 
z  tejże  kopalni. 

O  ile  z  odbudowy  w  tej  kopalni  wnosić  było  można,  cały 
pokład  rudowęgla  przedstawia  się  jako  gniazdo  soczewkowate,  któ- 
rego oś  długości  i  szerokości,  wynosiła  około  200  m.,  a  grubość 
największa  około  3  m.  Podobne  gniazdo  rudowęgla  znajduje  się 
o  kilkaset  metrów  dalej  ku  zd.  u  wnijscia  tej  samej  debry,  eks- 
ploatowane obecnie  na  większe  rozmiary. 

Węgiel  ten  jest  przeważnie  ciemnobrunatny,  zawiera  dużo 
ziemnych  części,  szczególnie  ku  spągowi,  a  stad  znaczny  procent 
popiołu  wydaje.  Rozbiór  chemiczny  wykonany  w  r.  1875  przez 
Germańskiego  *)  na  kilku  próbkacli  wykazał : 

Glińsko :        Nr.  23.  Wilgod.  Węgiel.  Wodór.  Azot  Tlen.  Siarka.  Popiół.  Jed.  ciep. 

14 92   70-561    4-825    0*84   20494  0-82      246     627622 

Nr.  24.    15-97    56783    5687    079   26  219  0-89      9*64     5173-47 
Skwarzawa:  Nr.27.    13  45   54351    4974    105   21-945  0  94    16-74     4954  45 

Nr.  29.    13-37   59*825    5-342    118   24-953  0-58      8*12     5376-18 


')  Tej  samej  kopalni  obszerniejszj  ustęp  poświęca  Dr.  E.  Tietze  w  swej 
monografii:  Die  geogn.  Yerhfilt.  d.  Gegend  Ton  Lemberg,  str.  41 — 44. 

*)  Piotr  Germauski.  Rozbiór  chemiczny  29  gatunków  węgli  kopalnych 
z  różnych  kopalń  i  pokładów  Galicyi.  Spraw.  Kom.  Fiz.  T.  IX.  Kraków,  1875, 
fltr.  15. 
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Obok  ziemistego  rudowęgla  znajdaja  się  partye  lignitu  małoco 
jeszcze  zwęglonego,  tak  że  niektóre  jego  odmiany  dają  się  łupać 
niemal  tak  jak  świeże  jeszcze  drewno. 

Wobec  konkurencji,  jaką  w  ostatnich  latach  sprawia  dowóz 
czarnowęgla  krakowskiego  i  śląskiego,  stosunkowo  znacznie  tań- 
szego, odbudowa  tego  węgla  ma  znaczenie  tylko  dla  najbliższej 
okolicy.  Zarzucone  sztolnie  rudowęgla,  znajdują  się  jeszcze  na 
pdwd.  stoku  Wilczej  Góry,  na  początku  doliny,  otwierającej  się 
ku  Skwarzawie  Starej. 

Złożyska  tych  węgli  powstały  skutkiem  nagromadzenia  raa- 
teryału  naniesionego  z  wyższych  punktów  ówczesnego  mioceńskiego 
lądu  stałego  w  zatoki  zaciszne,  gdzie  naprzód  zwolna  układały  się 
żwiry  i  piaski  w  przedmioceńskich  zagłębiach  kredy,  tuż  na  nich 
iły  z  odciskami  roślin,  a  następnie  złomki  pni  drzewnych  przy- 
kryte potężnie  rozwiniętymi  piaskami  poderwiliowymi.  Smugi  iłów 
węglowych  w  górnych  częściach  tych  piasków,  a  nawet  jeszcze 
w  poziomie  naderwiliowym  dowodzą,  że  ląd  stały,  porozrywany 
w  ostrowy,  przetrwał  cały  okres  poderwiliowy,  a  istniał  jeszcze 
pod  koniec  miocenu,  gdy  w  chwili  silniejszej  transgresji  układały 
się  wapienie  i  piaski  naderwiliowe.  To  samo  widzieliśmy  w  okolicy 
Lwowa,  chociaż  tu  nie  przyszło  do  wytworzenia  złożysk  węgla 
(n.  p.  Zniesienie,  Lonszanówka,  Żubrza). 

Dalej  na  pd.  od  tej  kopalni  węgla,  tak  w  dalszym  ciągu  tej 
samej  debry  po  jej  stokach,  jakoteż  od  strony  Skwarzawy  Nowej 
pod  Wilcza  Góra ,  odsłaniają  się  liczne  kamieniołomy  bądź  zarzu- 
cone, bądź  niedawno  otwarte,  w  których  łamią  wapień  jednostajny 
(ratyński)  i  śrcdniolitotamniowy.  Odkrywki  te  występują  tylko 
w  górnych  poziomach  tut(»jszego  trzeciorzędu.  Stosunki  uławicenia 
w  ogólności  są  tu  wszędzie  te  same,  w  wykształceniu  tylko  petro- 
graficznem  poszczególnych  poziomów  zachodzą  niektóre  różnice, 
polegające  na  przewadze  iłów  hib  piasków  naderwiliowych,  tudzież 
mnicg  więcej  piaskiem  zanieczyszczonych  wapieni   litotamniowych. 

Ku  pdwd.  od  Grodziska  odsłania  się  wśród  lasu  kamienio- 
łom, w  którym  bezpośrednio  pod  leśna  próchnicą  rozwinęły  się  a) 
piaski  zielone  z  warstewkami  iłu  rdzawo-żółtawego,  przedzielone 
kilkucentymetrową  warstewka  bj  czarnego  iłu  od  cj  piasków  bia- 
ławych do  i  m.  miaższych.  Bezpośrednio  pod  tymi  piaskami  leży 
na  3  m.  gruby  pokład  d)  środniolitotaniniowego  wapienia  z  licz- 
ne mi  :  Yenua  cincta  E.  i  Pectunculus  pilosus  L.  Poniżej  występują 
już  tylko  ej  piaski   poderwiliowe. 

O  kilkaset  kroków  dalej  na  tym  samym  stoku  bliżej  pun- 
ktu 362  m.  istnieje  drugi  podobny  kamieniołom  także  w  górnym 
poziomie  tutejszego  trzeciorzędu.  Przekrój  tego  łomu  różni  się  tern 
od  poprzedniego,  że  zamiast  górnych  piasków  iłowych  występuje 
tu  podobnie  jak  w  debrze   glińskiej  pod  glina  dyluwialną  wapień 
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gruzowaty  (serowiec),  a  pod  nim  bezpośrednio  ił  czarny  na  3  cm. 
gruby,  przedzielony  białymi  piaskami  do  2  m.  miaŻ8zymi,  prze- 
chodzącymi w  piaskowiec  płytowaty  zielony,  od  wapienia  średnio- 
litotamniowego,  pod  którym  znowu  dołują  białe  piaski  poderwiliowe. 
Skwarzawa  Nowa.  Te  same  stosunki  panują  dalej  na  pd. 
stokach  Wilczej  Góry,  zwróconych  już  ku  Skwarzawie  Nowej^ 
jak  n.  p.  w  Szczekoty  nie  i  Kiczce,  skąd  pobierają  knuiieii  do  szu- 
trowania drogi.  W  iSzczekotynie  pod  zwałami  gliny  żółtej,  prze-: 
chodzącej  u  dołu  w  sina  uwarstwowana ,  w  samym  spągu  zbitą 
i  brnnatnawa,  leży  bezpośrednio  a)  piasek  zielonawy  do  2  m. 
miąźszy  z  skamielinami  poziomu  kaizerwaldzkiego: 

Corbula  gibba  01. 
Thracia  ventrico8a  Phil. 
Venus  cincła  E. 
Cardinm  sp. 
Nucula  nucleu8  L. 
Fecten  sp. 

Pod  tym  piaskiem  rozwinęła  się  do  H  m.  gruba  ławica  b)  wapie- 
nia gruzowatego  (ratyńskiego),  zakończona  warstewką  c)  iłu  czar- 
nego, pod  którym  odsłania  się  na  metr  wgłąb  d)  piasek  biały, 
przechodzący  ku  spągowi  w  zwięźlejszy,  łupkowaty  piaskowiec 
zielonawy,  leżący  bezpośrednio  na  e)  wapieniu  średniolitotamnio- 
wym,  pod  którym  ułożyły  się  f)  białe  piaski  poderwiliowe. 

Na  wierzchowinie  pomiędzy  Wilczą  Góra  a  Lasem  Zagu- 
miennym,  gleba  jest  mocno  piaj^zczysta.  Sa  to  dyluwialne  piaski 
lotne,  uwięzione  skąpa  roślinnością.  Pomiędzy  drzewa  liściaste 
miesza  się  tu  sosna  i  jałowiec. 

Babina  dolina.  O  kilkadziesiąt  kroków  dalej  za  ostatnią  chata, 
pomiędzy  punktem  351  m.  a  354  m.  wdziera  się  od  Skwarzawy 
Nowej  pod  wierzchowinę  głęboko  debra  „Babina  dolina",  kotli- 
nowato  rozwarta  o  stokach  mocno  spadzistych,  na  któryeh  odsła- 
nia się  cały  trzeciorzęd  od  potężnych  zwałów  gliny  aż  do  kredy. 
W  samym  spągu  piasków  poderwiliowych  występują  tu  również 
szaropopielate  lub  zielonawe  iły  garncarskie.  Im  bliż«;j  swego  uj- 
ścia, tem  więcej  scieenia  się  ta  debra,  a  potoczek,  który  w  górnej 
części  tej  debry  słabo  sączył,  zanika  tu  zupełnie.  Trzeciorzędne 
piaski  ustają,  a  bliżej  ujścia  tej  debry  po  obu  jej  zboczaeh  grube 
zwały  gliny  bezpośrednio  ułożyły  się  na  kredzie.  Równocześnie 
przewaliły  się  tu  potężne  złomy  piaskowea  gruboziarnistego,  bia- 
ławego, bardzo  twardego.  Złomy  te  niiewajji  nieraz  do  kilkunastu 
metrów  objętości,  a  leżą  bezładnie,  spięir/one  jeden  na  drugim, 
co  nadaje  malowniczy  wyraz  tej  części  doliny  Babinej.  Jeden 
z  większych  tych  głazów  posiada  około  5  m.  dł.  3  !ii.  szer.  a  15  m» 
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grubości;  inne  bryły  maja  jeszcze  większa  objętość.  Krawędzie 
ich  sa  ostre,  a  powierzchnia  chropowata,  zwykle  porosła  doić 
szczelnie  mchami  i  porostami.  Na  jednej  z  tych  brył  są  widoczne 
liczne  rysy  równoległe  na  kilka  mm.  szerokie  i  tyleż  głębokie. 
Powstały  one  jedynie  skatkiem  przesuwania  się  tych  głazów  po 
sobie.  Czy  te  rysy  powstały  jeszcze  w  okresie  lodowym  (kiedy 
już  wraz  z  doliną  mokrotyńska  i  ta  debra  istniała),  czy  o  wielo 
później,  na  razie  nic  pewnego  orzec  nie  można. 

O  głazach  narzutowych  piaskowcowych  w  okolicy  Żółkwi 
wspomina  H.  Wolf  (Verh.  Ł  geoL  B.  A,  1859,  str.  129)  i  rów- 
nież spostrzegał  na  nich  rysy,  które  uważał  za  lodnikowe. 

Że  te  głazy  piaskowców  sa  miejscowego  pochodzenia,  nie 
ulega  obecnie  najmniejszej  wątpliwości.  W  wschodniem  ramieniu 
tej  debry  te  same  piaskowce  występują  w  samym  stropie  pia- 
sków poderwiliowych  i  to  prawie  bezpośrednio  pod  średniolitota- 
mniowa  ławica.  Znajdują  się  zatem  owe  głazy  narzutowe  w  bez- 
pośredniem  pobliżu  swego  naturalnego  położenia,  skąd  zaledwie  na 
kilkaset  metrów  ku  ujściu  doliny  Babinej  się  przesunęły,  podpłu- 
kiwane  dawniej  wodami  dyluwialnemi,  a  dziś  alluwialnemi.  Pe- 
trograficznie sa  one  podobne  do  reszty  piaskowców  narzutowych, 
rozrzuconych  od  Rawy  Ruskiej,  aż  poza  Kamionkę  Strumiłowa 
(piaskowce  batiatyckie).  Twierdzenie  zatem  wypowiedziane  przeze 
mnie  w  r.  1887,  (Materyały  do  geologii  okolic  Żółkwi,  Lwów, 
Kosmos  str.  30),  że:  „w  całej  tutejszej  okolicy,  pomiędzy  Gliń- 
skiem,  Żółkwią  a  Mokrotynem,  nie  znalazłem  ani  śladu  tych  pia- 
skowców w  naturalncm  uławiceniu",  wobec  tego  upada,  gdyż 
wówczas  pominąłem  właśnie  tę  część  Babinej  doliny,  w  której 
dopiero  później  udało  mi  się  stwierdzić  występywanie  tych  pia- 
skowców w  naturalnem  ich  położeniu.  Mimo  to  już  wtedy  domy- 
ślałem się,  że  te  piaskowce  są  miejscowego  pochodzenia,  twier- 
dząc, że  „piaskowce  te  w  tem  samem  miejscu,  gdzie  istniała 
jeszcze  cała  pokrywa  trzeciorzędna  (przed  powstaniem  doliny  mo- 
krotyńsko-skwarzawskiej),  tworzyły  zapewne  sam  strop  tego  utworu, 
lecz  skutkiem  podmywania  luźnych  piasków  i  miękkich  iłów  pod- 
erwiliowych osadziły  się  w  tej  dolinie,  nie  wyruszono  dalej  siłą 
prącą  lodów  ku  wschodowi",  (1.  c.  str.  30).  Dziś  to  twierdzenie 
zostało  nietylko  udowodnione,  lecz  zarazem  ściśle  oznaczony  po- 
ziom, z  którego  owe  piaskowce  narzutowe  pochodzą.  Jestto  poziom 
poderwiliowy,  w  którym  i  gdzieindziej  piaski  zbijają  się  w  ła- 
wice piaskowców  (n.  p.   w  okolicy  Lwowa). 

Kuczenna  Góra.  Na  tem  samem  zboczu  o  niespełna  km.  da- 
lej od  Babinej  doliny  ku  wd.  rozwiera  się  pod  Lasem  Zagumien- 
nym  ostatnia  większa  debra.  Przed  laty  istniała  tu  kopalnia  wę- 
gla, wkrótce  jednak  dla  małej  wydatności  zarzucona.  Stosunki 
uławicenia   tutejszego   trzeciorzędu   odpowiadają    takimże   na   pół- 
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nocnem  zbocza  pod  Glińskiem  tudzież  na  Szczekotynie  pod  Skwa- 
rzawa  Nowa. 

Pod  grubą  powałą  gliny,  zajmującej  samą  wierzchowinę 
{347  m.)  leży  tu  bezpośrednio  ten  sam  a)  wapień  gruzowaty  (se- 
rowiec),  nieregularnie  bryłowaty,  do  4  m.  miaższy  z  taka  samą 
warstewką  b)  czarnego  iłu  jak  na  Szczekotynie.  Poniżej  leżą  c) 
piaski  zielonawe^  uwarstwowane,  z  okruchami  skamielin  poziomu 
naderwiliowego,  do  6  m.  miąższe,  a  pod  nimi  d)  wapień  litota- 
mniowy  do  1  m.  gruby,  pod  którym  znowu  bezpośrednio  wystę- 
puje smuga  e)  iłów  rdzawych  i  czarnawych  do  20  cm.  miąższa. 
Od  tych  iłów  wgłab  sam  tylko  f)  piasek  biały  poderwiliowy  wy- 
stępuje, przechodzący  w  samym  spągu  w  zielony  g)  piasek,  leżący 
już  bezpośrednio  na  kredzie.  Wapień  litotamniowy  zawiera  tu  na- 
stępujące skamieliny: 

Certthium  deforme  E. 
Vermetu8  cf.  intortua  Lam. 
Monodonta  angulata  £. 
Venu$  cincia  E. 
Pectunctdus  piloaua  L. 
Scutella  cf.  suhrotunda  Lam. 

Dalej  ku  wd.  na  tem  samem  zboczu  doliny  mokrotyńskiej 
już  naprzeciw  Mokrotyna  wrzynają  się  wprawdzie  pomniejsze  de> 
bry  i  zwory,  ale  prócz  kredy,  sięgającej  tu  zwyż  izohypsy  300  m. 
i  zielonego  plasku,  zbijającego  się  miejscami  w  kruchy  piasko- 
wiec chlorytowy,  nie  widać  z  pod  grubych  zwałów  gliny  potężnie- 
jącej ku  Macoszynowi  nic  więcej  odsłoniętego. 

Maczkownia.  Na  zd.  końcu  pasma  ghńsko- żółkiewskiego 
wznosi  się  przyczołkowato  ponad  przyległa  niziną  wzgórze,  zwane 
Maczkownia  (344  m.),  oddzielone  nizka  przełęczą  od  Wilczej  Góry. 
Dokoła  stoki  tego  wzgórza  porasta  młody  las  mieszany  (grab, 
buk,  dab,  brzoza,  iwa,  sosna  i  jałowiec).  Na  samym  grzbiecie 
tego  wzgórza  niezalesionym,  znnjduja  się  liczne  szyby  dawniejsze 
i  nowsze  do  kilkunastu  metrów  głębokie.  Szyby  te  dostarczają 
najlepszego  dla  Glińska  iłu  garncarskiego.  Eksploatacya  atoli, 
trwająca  od  lat  wielu  ma  się  obecnie  ku  końcowi.  W  r.  1887 
zastałem  jeszcze  tylko  kilka  szybów  czynnych.  Do  kredy  tu  blizko. 
Poziom  dostarczający  iłów  garncarskich  z  niewyraźnymi  na  pół 
zwęglonymi  odciskami  roślinnymi  (jak  za  Kozakiem)  odpowiada 
zupełnie  temu  samemu  poziomowi,  w  którym  występuje  rudowę- 
giel  wraz  z  towarzyszącymi  mu  iłami  i  piaskami  w  najbliższej 
okolicy  Glińska.  Nieco  poniżej  brzegiem  lasu  odsłania  się  tu 
wszędzie  kreda  aż  do  podnóża,  zaścielonego  piaskami  dylu  wiał- 
Dymi. 
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Cały  szereg  warstw^  począwszy  od  piasków  poderwiliowych, 
jest  ta  działaniem  lodów  zniesiony;  tylko  część  tych  piasków 
wraz  z  dołającynii  iłami  i  kreda  oparły  się  doszczętnej  denuda- 
cyi  lodnikowej. 

Według  Dra  E.  Tietzego,  który  w  r.  1880  zwiedzał  przede 
mną  okolice  Glińska,  są  te  szyby  na  15 — 18  sąż.  wied.  głębokie. 
Przebijają  one  naprzód  potężny  pokład  piasku,  potem  na  2  stopy 
gruby  pokład  rudowęgla,  a  dopiero  pod  nimi  iły,  niekiedy  do  4 
stóp  grube  i  bezpośrednio  leżące  na  kredzie  (1.  c.  str.  45).  W  cza- 
sie mojej  bytności  w  r.  1887  żaden  z  szybów  nie  nadawał  się  do 
oznaczenia  tak  dokładnego  następstwa  warstw  jak  Dr.  E.  Tie- 
tzemu. 

Po  stokach  Mączko wni  tuż  pod  jej  wierzchowiną  znajdują 
się  rozrzucone  niebieskawo  iub  sinawo-szare  kwarcyty,  niektóre 
z  nich  nawet  ogładzone,  które  pierwotnie  również  jak  Tietze  uwa- 
żałem za  narzutowe  g^azy  pochodzenia  zamiejscowego.  Wspomina 
o  nich  Dr.  E.  Tietze,  upatrując  w  nich  kwarcyt  sylurski,  znany 
z  Skandynawii:  y^fesłe  blaugraue  Quarzite^  wie  sie  im  centralen  u. 
siidlichen  Norwegen  ais  ailurischer  Blauguarz  bekannt  sind^,  (Die 
geogn,  Verh.  d.  Gegend  v.  Lemberg,  Jhb,  1882,  str.  56).  Przy  po- 
nownym jednakże  zwiedzeniu  tej  samej  miejscowości  przekonałem 
się,  że  te  kwnrcyty  są  miejscowego  pochodzenia.  W  materyale 
bowiem  świeżo  wyrzuconym  z  szybów  spotkałem  dużo  tych  skał, 
nicogładzonych  wcale  z  powierzchnią  chropawą,  piaskowato  iłową. 
Wytworzyły  się  one  wśród  iłów,  w  których  gniazdami  się  wy- 
dzieliły. 

Kamień.  Z  Wiesenbergu,  położonego  na  pnwd.  stoku  Czer- 
wonego Katiiieiiia  (na  mapie  lwowskiej),  wiedzie  droga  polna  po- 
pod przeciwległe  pasemko  wzgórzy  mokrotyńskich.  Począwszy  już 
od  punktu,  oznaczonego  na  mapie  wzniesieniem  296  m,  (tuż  przy 
kapliczce),  południowe,  uprawne  zbocze  tych  wzgórzy  je«>t  poszar- 
pano debrami  głębokiemi,  wrzynającemi  się  wysoko,  prawie  aż 
pod  sam  ich  grzbiet.  Są  tu  ogromno  zwały  gliny,  z  pod  której 
wydobywa  się  kreda  senońska,  a  powyżej  trzeciorzędne  warstwy, 
złożone  z  piaskowców  zielonych,  wapieni  litotamniowych  i  gruzo- 
watych. Im  bliżej  podnóża  tern  więcej  potężnieje  pokrywa  gli- 
nowa, kreda  |)rzestaje  się  odsłaniać,  a  na  dnie  suchych  zworów 
(deszczowych),  tylko  złomki  skał  wytroczonych  ze  stoków  świad- 
czą o  skalistem,  trzeciorzędnym  jądrze  tych  wzgórzy,  które  podo- 
bnie jak  Czerwony  Kamień  (na  mapie  lwowskiej),  mocą  erozyi 
dylawialnoj  sa  oderwane  od  głównej  miazgi  Roztocza. 

Kierunek  tych  wzgórzy  i  stosunek  ich  do  mokrotyńakiej 
doliny  jest  ten  sam,  jak  Czerwonego  Kamienia  do  sąsiednich  do- 
lin. Stoki  półnc)cne  tego  pasemka,  spadające  nagle  ku  mokrotyu- 
skiej  kolonii    i    macoszy ńskim  błoniom  są  trawiaste,  gdzieniegdzie 
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tylko  z  rzadka  porosłe  drobna  krzewina,  a  dopiero  ku  wd.  poni- 
żej 360  m.  łagodniej  się  nachylają.  Brak  pokrywy  dyluwialnej 
na  pnzd.  stokach  tego  wzgórza  łatwo  się  wyjaśnia  kierunkiem 
panujących  wiatrów  pnzd.,  podobnie  jak  na  Czerwonym  Kamie- 
niu i  indziej  wzdłuż  krawędzi  Roztocza  i  wyżyny  podolskiej. 
Dopiero  na  wschodnim  końcu  tego  pasemka  poza  punktem  360  m. 
występuje  potężnymi  zwałami  glina  nawiana.  Tu  też  równie  jak 
pod  Czerwonym  Kamieniem  lodowiec,  przesuwający  się  doliną  mo- 
krotyńska,  rozdzielał  się  na  przyczółku  zd.  (388  m.)  na  dwa  ra- 
miona, z  których  jedno  słabsze  skierowało  się  przez  Strychy  po- 
pod Czerwony  Kamień,  drugie  zas  potężniejsze  przez  mokrotyń- 
ską  kolonię  ku  Macoszynowi. 

Wzgórza  te  jako  pasemka  oderwane  od  Roztocza  wraz  z  mię- 
dzyległemi  dolinami  nizinnemi  sa  wyrazem  potężnej  denudacyi^ 
sprawionej  przez  lody  śródlądowe.  Ślady  niezatarte  działaniem 
tych  lodów  zatrzymały  się  nietylko  w  rzeźbie  tej  cząstki  Rozto- 
cza, lecz  co  ważniejsza  w  materyale,  złożonym  tak  na  dnie  tych 
dolin,  jakoteż  na  wierzchowinie  i  stokach,  oderwanych  wzgórzy 
w  postaci  gliny  uwarstwowanej,  piasków  i  głazów  narzutowych 
miejscowego  pochodzenia. 

Dalszym  dowodem  erozyi  lodnikowej  jest  mocne  pochylenie 
stoków  tych  wzgórzy  ku  stronie  pnzd  ,  a  zatem  ku  cznłu  przesu- 
wających się  mas  lodowych,  tudzież  brak  od  tej  strony  złożysk 
dyluwialnych,  które  natomiast  po  przeciwnej  ^^tronie  na  łagodnie 
pochylonych  stokach  pdwd.  w  postaci  gliny  uwarstwowanej  i  na- 
wianej, potężnie  się  rozwinęły.  Najwyższe  wzniesienia  przypadają 
właśnie  na  zdpd.  przyczółek  tych  wzgórzy,  wysuniętych  zwykle 
przylądkowato  na  rozwidleniu  dwu  dolin,  jak  to  n.  p.  widoczn.i 
na  Maczkowni,  Wilczej  Górze,  Kamieniu  i  t.  p.  (Materyały  do 
geol.  ok.  Żółkwi,  str.  33—38). 

II.   Niż  żółkiewski  (Nadbuie). 

Na  północ  i  wschód  od  Roztocza  żółkiewskiego  rozpościera 
się  zapadły  niż  Nad  buza  o  naziomie  przeważnie  równym,  naprze- 
mian  piaszczysty,  gliniasty  lub  rumoszowaty,  bądź  pokryty  rozle- 
głymi borami,  bądź  poprzerywany  błotami  i  trzęsawiskami,  z  i>o- 
sród  których  tu  i  owdzie  wynurzają  się  lotne  piaski,  zbijające  się 
w  charakterystyczne  usypiska  zwane  „grzędami"*  Wśród  glinisk 
i  rumoszów  na  dawniejszych  trzebieżach  przeglądają  z  poza  ciem- 
nych borów  sosnowych  śródleśne  osady,  rozrzucone  [)onad  leniwie 
ku  Bugowi  przeciekającemi  wodami  o  płytkiem  łożu,  zaniuloncm 
piaskami  rumuszowymi. 

Podłożem  całego  tego  obszaru  niżowego  jest  tu  również  opoka 
kredowa,  odsłonięta  na  rumoszach  w  pasie  południowym  w  okolicy 
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Żółkwi  i  Batiatycz,  w  pasie  zaś  środkowym  pomiędzy  Żółkwią 
a  Mostami  WielKiemi  zakryta  dyluwialnymi  piaskami  i  glinami. 
Dopiero  w  samych  Mostach  Wielkich,  przy  brzegach  Raty  znowu 
poczyna  się  odsłaniać  opoka  kredowa,  wkrótce  jednakże  ustępuje 
znowu  piaskom  morenowym. 

Żółkiew  (242  m.)  zabudowała  się  już  całkiem  na  niżu  u  pod- 
nóża Haraju  (354  m.)  na  glince  piaskowatej,  przechodzącej  tak 
ku  krawędzi  Roztocza,  jak  ku  pnwd.  (229  m.)  w  rumosze.  Ku 
wd.  od  prochowni  począwszy  występują  szczere  piaski,  tworzące 
grzędę  (253  m.)  dość  wyniosła,  zamykająca  od  pn.  rumoszowa 
kotlinę  soposzyńska.  Przysiółek  Winniki  zabudował  się  również 
na  glinie  piaskowatej,  w  którą  głęboko  wkroił  się  potok  Świnia, 
płynący  odtąd  na  Eilczyny  (222  m.)  dnem  moczarowatem  popod 
zwały  piasków  lotnych  na  Zarudziu,  a  dalej  przez  Czarne  Błoto 
ku  Wiązowej. 

Na  zd.  od  Żółkwi  występuje  obok  toru  kolejowego  aż  po 
Hutę  Szklana  glina  piaskowata,  przechodząca  podnóżem  Roztocza 
ku  Czeremuszni  i  Glińsku  w  piaski,  wnet  ustępujące  (przy  stacyi 
kolejowej  Glińsko)  rumoszom  typowym,  zabagnionym  wzdłuż  lip- 
nickiego potoku.  Na  tych  rumoszach,  jak  n.  p.  tuż  przy  staoyi 
kolejowej  występują  narzutowe  głazy  piaskowca  batiatyckiego  ^). 
Ku  Zaszyrom  i  Kuninowi,  biorą  piaski  znowu  przewagę ,  tworzące 
podłoże  lasu  zaryszczyckiego  i  „pod  Łuhem^.  W  Kuninie  piaski 
te  przechodzą  w  charakterystyczne  wydmy  z  jeziorkami  bez  od- 
pływu. W  tych  piaskach  znajduje  się  dużo  przymieszanego  żwiru 
starokrystaiicznego.  Większe  okioichy  ponad  wielkość  laskowego 
orzecha  są  w  ogólności  dość  rzadkie.  Częstymi  sa  na  tych  wy- 
dmach zabytki  neolitycznej  epoki  (czerepy  naczyó  glinianych, 
okrzeski  krzemienne  i  t.  p.)^  podobnie  jak  na  Zarudziu  pod  Lipiną. 

SmerekÓW,  Pieczychwosty.  Na  wd.  od  soposzyóskiej  zatoki 
rumoszowej  wznosi  się  na  pd.  skrawku  mapy  gliniasty  wał,  prze- 
ważnie opolny  z  ukrytem  jądrem  kredo wem.  Kierunek  tego  wału 
jest  zdzdpn.-wdwdpd.  Walniejsze  doliny  maja  tu  ten  sam  kie- 
runek, jak  n.  p.  dolina  mohylańska  i  artasowska  (potok  żółta- 
niecki).  Z  dolin  poprzecznych  jedna  tylko  przewija  się  pomiędzy 
wierzchowina  ^nad  Jeziernia"  (284  m.)  a  „Łysą  Góra**  (276  m.). 
Erozya  tych  dolin  sięga  do  okresu  dyluwialnego.  Wał  ten  wzglę- 
<lem  niżu  odgrywa  tę  samą  rolę,  jak  krawędź  Roztocza  i  oder- 
wane od  niego  wzgórza.  Najwyższe  punkty  przypadają  na  przy- 
czółek tego  wału  pod  Smerekowem  (Hlina  309  m.).  Od  północ- 
nego podnóża  tego  walu  rozpościerają  się  już  piaski  niżowe  szerokim 


')    Z   większej    hrylj   takiego   piaskowca  narzutowego  znajduje  się  wśród 
wsi  Glińska  przj  studni  miednicowato  wyżłobione  koryto,  sfużące  za  polsko. 
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pasem  rozwinięte  na  zd.  ku  Żółkwi,  a  ku  pn.  i  wd.  przez  Błysz- 
czy wody.  Wolę  Żółtaniecka  i  Dalnicz    ku  Kamionce  Strumiłowej. 

Błyszczywody,  Wola  Żółtaniecka,  Dalnicz.   Cały  obszar  niżu 

na  wd.  od  Żółkwi,  Opłytnej  i  Turynki,  zajmują  bory  sosnowe 
z  wmieszaną  dębina,  o  dnie  równem,  podmokłem,  bagnistem,  tu 
i  owdzie  przecięte  leniwie  sączącymi  potokami,  rozbagniającymi 
się  w  moczary  grzązkie,  zarosłe  wiklina  lub  czarna  olcha.  Barwa 
tych  wód  nieraz  ciemnobrunatna  ma  swą  przyczynę  w  znacznej 
ilości  roztworzonego  wodorotlenku  żelazowego  i  torfiastym  nam  ule 
na  dnie  ich  wraz  z  gnijacem  liściem  osadzonym.  Niż  ten  lesisty 
przypiera  w  Błyszczy  wodach,  Dzibułkach,  Kłodzienku  i  Czestyniu 
do  wału  smerekowsko-żółtanieckiego  i  rozciąga  się  daleko  na  pół- 
noc ku  Mostom  Wielkim  i  Reklińcu.  Tu  i  owdzie  wynurzają  się 
z  pośród  tego  niżu  płaty  glin  zbitych  lub  przewijają  się  grzędy 
gliniasto -piaskowate,  jak  n.  p.  gliniska  żełdeckie,  grzęda  weryń- 
ska  i  błonia  batiatyckie,  pomiędzy  Batuczką  a  Żełdcem  (Ostrów, 
Worożbyn,  Gruszka,  Wołowe  Pasieki,  Zubowmost,  Jagunia). 

Taki  sam  pas  glin,  poprzerywany  piaskami,  ciągnie  się  dalej 
poza  Turynkę  ku  zd.  na  Derewnia,  Kulawe,  Zameczek,  Dobro- 
sin  i  Kamionkę  Lasowa,  aż  po  Lubellę. 

Batiatycze,  Tołmacz.  Z  pośród  tego  pasu  niżowych  glin  dy- 
luwialnych  wynurza  się  zupełnie  odosobniona  grupa  batiatyckich 
wzgórzy  (Paszowa  Góra,  Lipowa  284  ui.,  Kamienna  Góra  258  m.) 
do  50  m.  ponad  przyległym  niżem  wzniesiona.  U  pnzd.  podnóża 
tych  wzgórzy  zabudowały  się  Batiatycze  w  części  na  glinach, 
w  części  na  czarnoziemnych  rumoszach  kredowych.  Cała  wierz- 
chowina tych  wzgórzy,  pomiędzy  Batiatyczami,  Dalniczem,  Toł- 
maczem  a  Kamionka  Strumiłowa ,  jest  gęsto  pokryta  głazami  pia- 
skowca gruboziarnistego,  petrograficznie  zgodnego  z  skwarzawskiml 
w  Babinej  dolinie.  Głazy  te  dosięgające  często  kilkometrowej- 
objętości  stercza  odsłonięte,  tak  na  polu  omem  jak  w  lesie  nad 
Tołmaczem  (dębina  i  sośnina).  Na  niektórych  z  tych  głazów  wi- 
docznem  jest  jeszcze  wyraźne  uwarstwienie.  Krawędzie  ich  zwy- 
kle sa  ostre  lub  mało  co  ogładzone.  Pomniejsze  złomki  maja  po- 
wierzchnię zupełnie  wygładzoną.  Wydobywają  je  w  licznych  ja- 
mach pod  Batiatyczami,  gdzie  tkwią  bezładnie  w  glinie  tłustej 
morenowej  lub  piaskowatej,  lodnikowej.  Za  mego  pobytu  w  roku 
1893  odkryto  świeże  łomy  tycli  piaskowców  na  Lipowej  tuż  pod 
Tołmaczem.  Jamy  i  łomy  te  dostarczają  ciągle  jeszcze  wybornego- 
materyału  do  szutrowania  gościńca,  pomiędzy  Kamionką  Strumi- 
łowa a  Lwowem,  aż  do  10  km. 

Piaskowce  te  jako  głazy  narzutowe  miejscowe^jo  pochodze- 
nia powstały  działaniem  lodowca  przesuwającego  się  przez  wz^»^ó- 
rza  Batiatyckie.  Po  usunięciu  warstw  naderwiliowych  i  piasków 
poderwiliowych,   ostały   się   z    całej    pokrywy  trzeciorzędnej  tylko* 
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te  piaskowce  jako  najodporniejsze  i  to  w  tern  Bainem  miejsca, 
gdzie  pierwotnie  wchodziły  w  skład  tejże  pokrywy.  Sa  to  moreny 
miejscowe.     Starokrystalicznych  skał  brak  tu  zapełnię. 

Dr.  Hilber  w  dłuższym  ustępie  (Verh.  d.  geol.  R  A.  1881. 
Ueber  die  Gegonden  um  Żółkiew  ii.  Rawa  in  Ostgalizien  str.  304) 
zastanawia  się  nad  występywaniem  tycłi  piaskowców,  tak  w  oko- 
licy Rawy  jak  Batiatycz.  Twierdzi  on.  że  te  piaskowce  gix)madnie 
na  wierzchowinie  batiatyckiego  wzgórza  rozrzucone;  tworzą  ro- 
dzaj końcowej  moreny  zatorowej,  stawiającej  opór  masom  lodo- 
wym. Dopiero  po  przezwyciężeniu  tego  oporu  przesunął  się  dalej 
lodowice,  pozostawiając  morenę  poza  sobą:  Uiese  Blockanhdufung 
an  dem  KretdehiigeL.  kann  ala  eine  Stauungsfolge  der  Eismassen 
beirachtet  werden,  Die  vorgeschobene  Endmordne  konnie  wegen  des 
Hindernissee  nicht  toeiter  vorge8choben  loerden^  nctck  dem  aich  der 
Oletscher  an  demselben  gestaut  hatte;  er  iibersUeg  eeine  liegend 
bleibende  Endmordne   (według  Collomb'a:    ^^moraine  per  obetade^). 

Tłómaczenie  to  jednak  nie  wyjaśnia  nam  braku  narzutowych 
głazów  na  przeciwległej  wyżynie,  pomiędzy  Smerekowem  a  Kło- 
dzienkiem,  gdzie  warunki  do  wytworzenia  moren  zatorowych  były 
może  korzystniejsze  niż  na  wzgórzu  batiatyckiem.  Naazem  zda- 
niem moreny  te  mogły  powstać  tylko  tam,  gdzie  w  zmywanej 
przez  lodowce  pokrywie  trzeciorzędnej  istniał  już  materyał,  nada- 
jący się  do  wytworzenia  owych  moren  dennych,  ale  nie  końco- 
wych jak  je  Dr.  Hilber  pojmywał. 

Jądro  całego  wzgórza  batiatyckiego  tworzy  kreda  senońska, 
odsłonięta  wyraźnie  tylko  pod  Tołmaczem  w  debrze  głęboko  pod 
wierzchowinę  na  Lipowej  wkrojonej.  Deberka  ta  jest  asymetrycz- 
nie zbudowana.  Kreda  odsłaniająca  się  na  wd.  jej  stoku  mocno 
spadzistym  petrograficznie  jest  do  lwowskiej  zbliżona,  ale  mniej 
od  niej  ilasta.  Z  skamielin  znalazłem  tu  tylko: 

Belemnitella  mucronata  Schlth.  d.  1. 

Baculites  Knorrtanus  Desni.  1. 

Inoceranuia  sp.  d.  i. 

Pecten  sp.  r. 

Spondylus  Dutempleanua  d^Orb.  r. 

Poniżej  cegielni  aż  do  punktu  254  przeważają  rumosze  kre- 
dowe, przechodzące  ku  Kamionce  Strumiłowej  (na  brzegu  mapy) 
w  piaskowata  glinę  dyluwialna.  Większy  płat  rumoszów  rozpo- 
ściera się  na  wd.  od  Batiatycz  południowym  stokiem  Góry  Ka- 
miennej. Na  rumosze wej  glebie  występują  tu  niektóre  znamienne 
formy  roślin,  jak  gdzieindziej  na  podobnych  wyspach  rumoszo- 
wycli,  (do  których  tu  przed ewszystkiem  należą:  Aster  Amellus, 
Afifkemis  tinctoria  i  Eryngium  planum)  jako  zabytki  dawniejszego 
okresu  stepowego  na  niżu. 
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Na  północ  od  pasu  glin  niżowych  rozciągających  się  od  Do- 
brosina  ku  Batiatyczom  rozpościerają  8ię  znowu  piaski  szerokim 
pasem  od  Wulki  Mazowieckiej  ku  Mostom  Wielkim  po  prawym 
brzegu  Raty,  przecinają  łożysko  potoków:  Białego,  Świni  i  Żedłca, 
docierając  aż  do  Bugu  (na  mapie  kamioneckiej).  Gdzieniegdzie 
jeszcze  w  tym  pasie  wynurzają  się  pomniejszymi  płatami  gliny 
piaskowate,  jak  n.  p.  w  Bojańcu ,  Kupiczwoli,  Strzemieniu  i  Re- 
klińcu.  Obszar  to  zapadły  i  podmokły,  pokryty  rozległymi  borami 
sosnowymi,  popi*zecinany  grzędami  piasków,  gdzieniegdzie  w  wy- 
dmy rozwianymi.  Grzędy  te  przewijają  się  w  kierunku  zdwd. 
lub  pnzd.-pdwd  zwykle  poprzecznie  do  kierunku  obecnego  wód 
spływających  ku  Racie  i  Bugowi,  n.  p.  gi*zęda  na  Kruszynie  po- 
między Lubella  a  Staniszówka,  pomiędzy  Bojańcem,  Kupiczwolą 
a  Ignacówka  (Wołowa-  grzęda),  pomiędzy  Mostami  Wielkiemi 
a  Strzemieniem  i  t.  d.  W  bezposredniem  sąsiedztwie  tych  grzęd 
rozlegają  się  zapadłe  błota  i  moczary  wraz  z  jeziorkami  sródle- 
śuemi. 

Przystań,  Butyny,  Sośnina,  Dworce,  Wolica,  Mosty  Wielkie. 

Wzdłuż  lewego  brzegu  Raty  ciągnie  się  wazka  smuga  glin  pia- 
skowatych, docierających  aż  do  samego  łożyska  rzeki.  Cały  ten 
pas,  zaledwie  na  2  —  3  km.  szeroki,  pokryty  gęsto  osadami,  od- 
znacza się  glebą  urodzajna.  Na  wschodnim  końcu  tego  pasu  za- 
budowały się  Mosty  Wielkie  nad  Rata,  która  tu  wazkiem  a  głę- 
bokiem  wcięła  się  korytem.  Bi*zegi  tej  rzeki  sa  tu  na  4 — 5  m. 
wysokie.  Od  pd.  i  wd.  tuż  za  miasteczkiem  jeszcze  na  przedmie- 
ściach jego  rozwinęły  się  piaski,  przechodzące  w  ciężkie  wydmy, 
a  następnie  torfiaste  bagniska  (Rydczyk).  W  samem  zaś  miasteczku 
od  pn.  z  pod  grubej  powały  glin  odsłania  się  ważkim  rąbkiem 
kreda  senońska,  eksploatowana  tu  gdzieniegdzie  do  wypalania 
wapna.  Z  tej  kredy  pochodzą  przesłane  przed  laty  do  Muzeum 
im.  Dzieduszyckich  następujące  skamieHny: 

Nautiltia  Dekayi  Mort. 
Scaphites  irtdena  Kn. 

„         trinodoaua  Kn. 
Bactditea  Knorrianus  Desm. 
Pholadomya  decussata  Mant. 

Dr.  E.  Dunikowski  \)  wymienia  jeszcze  z  namułów  Raty  na 
drugorzędnem  złoży sku:  Oiyrrhinn  Mantelli  Ag.,  Oxyrrhina  angii- 
słidens  Rss.,  Turbinolia  sp.,  i  Cidarts  sp.  (1.  c.  str.  4),  świadczą- 
cych, że  fauna  kredowa  tej  okolicy  przy  dokładnieJHZcm  zbadaniu 
o  wiele  obfitsza  okazać  się  może  w  przyszłości. 


*)  Dr.  E  Dunikowski.  Przyczynek  do  znajomości  galicyjskiego  dyluwium. 
We  Lwowie,  1880.  (odb.  z  Kosmosu). 
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iUtwuież  Da  uwagę  zasługuje  (anna  pleLstoceńska  najbliższej 
okolicy  Mcatów  Wielkich,  ikad  Dr.  E.  Donikowski  w  tej  samej 
rozprawie ';  podał  wykaz  mięczaków,  zebranych  w  tutejszych  gli- 
nach i  Damołacb  Kąty  przez  Dra  F.  Kreatza.  Po  wyłączenia  łorm 
wątpUwyeh  lub  allawialnych  fauna  ta  składa  się  z  naslępojacYch 
gatunków,  znanych  także  z  innych  okolic  Nadbnża: 

Heliz  htsfida  L 
„      $tr{aia  Maił. 
^      ienuilabrig  Br. 
/\ipa  micfot^rtffli  L. 

„     columeUa  Mart. 
Succinea  oblonga  I>rap. 

„         yfeifieri  Rossm. 
lAmnaea  truneatula  MtlU. 

„        palu$tri$  Mail. 
Planarbia  rotundaius  Poir. 

^  nuirginaUis  Drap. 

Valvata  piscinalia  Mail. 

„      macrostoma  Steenb. 
PtMidium  amnicum  Mail. 

Piaski  w  Mostach  Wielkich  nad  Rata  dzieli  Dr.  £.  Dani- 
kowHki  na  ^dyluwialne,  spoczywające  na  łożysku  pierwszorzęd- 
nemu i  ^naniesione''  z  innych  okolic  ^starszego  wieku'',  leżące 
„na  łożysku  dru^orzędnem  ,  a  zatem  alluwialne.  Twierdzenie^ 
jakoby  piasek  alluwialny  powstał  „w  znacznej  części''  ze  znisz- 
czenia yySenońskicb''  pokładów,  niema  wcale  żadnej  podstawy. 

Wszystkie  bowiem  piaski,  czy  to  dyluwialne  czy  alluwialne, 
powstały  z  piasków  i  piaskowców  dawniejszej  pokrywy  trzecio- 
r/j^dnoj,  zajmującej  przed  wkroczeniem  lodowców  całe  Nadbuże. 
Dru/;i()  zdanie  Dra  E.  Dunikowskiei^^o,  jakoby  część  tej  pokrywy 
trzeciorzt^dnej  zachowała  się  na  niżu  w  postaci  wysp,  wyrażone 
słowami:  „Oprócz  tego  widać  w  środku  tej  niziny  jako  resztki 
oHzcz<;(lz()no  przez  donudacyą  pojedyncze  wyspy  trzeciorzędne,  tak 
n.  p.  koło  Batiatycz  cały  pagórek,  składający  się  z  pokładów 
miocciUMkicji^o  piaskowca"  (1.  c.  str.  4)  dziś  już  niema  równie  zad- 
niej  podrttjiwy. 

')  Dr.  K  Dunikow.ski.  Trzyczynek  do  znajomości  galicyjskiego  dyluwiam. 
Wo  liWowie,   1880.  (odb.  z  Kosmosu). 
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Bełz  —  Sokal. 

(Sł.  XI,  p.  3). 

Mapa  ta  obejmuje  zachodnia  część  Nadbuża,  jako  dalszy 
eią{^  niżu  żółkiewskiego,  karaioneckiego  i  radziechowskiego,  a  na 
zd.  swym  brzegu  łączy  się  z  niżom  bełzecko-rawskim.  Na  całym 
obszarze  tej  mapy  wyróżniają  się  dokładnie  trzy  pasy  równoleż- 
nikowo się  przewijające:  a)  pas  południowy,  obejmujący  piaski, 
rozciągające  się  od  Sała^zów  przez  Chlewczany,  Kuliczków,  Sielee, 
Parchacz,  aż  po  Wołowin  i  Jastrzębicę,  h)  pas  środkowy,  rumo- 
Bzowy  od  Korczowa,  Domaszowa  i  Choronowa  po  obu  brzegach 
Sołokii,  przewijający  się  ku  Waniowu  i  Głuchowu,  przerwany 
piaskami  pomiędzy  Śielcem  a  Krystynopolem,  a  występujący  znowu 
od  Wołświna  i  Poździmierza,  gdzie  przechodzi  w  rumosze  już  na 
radziechowskiej  mapie;  sam  środek  tego  pasu  zajmuje  Bełz  z  oko- 
licą, i  c)  pas  północny,  obejmujący  glinową  wyżynę  sokalską, 
wzniesioną  na  60 — 70  m.  ponad  naziomem  pasu  południowego 
i  środkowego. 

Główną  żyłą  w  sieci  hydrograricznej  całego  tego  obszaru  jest 
Bug,  który  pod  Izbicą  wrzyna  się  naprzód  w  piaski  p(>łudniowego 
pasu,  rozdziela  się  tu  na  rozliczne  ramiona,  wielokrotnie  ze  sobą 
anastomozujące,  a  następnie  po  zlaniu  się  z  Ratą  i  Sołokiją  prze- 
cina w  poprzek  dyluwialny  wał  sokalski.  Cała  sieć  deltowa  Bugu 
pomiędzy  Tyszycą  (na  mapie  radziechowskiej)  a  Horodyszezem 
poniżej  Krystynopola  w  porze  wylewów  wiosennych  zlewa  się 
w  jedno  wielkie  jezioro.  Dotąd  też  brzegi  obustronne  Bugu  są 
nizkie,  zaledwie  na  4 — 5  m.  ponad  zwykłym  stanem  wód  wznie- 
sione. Dopiero  od  Krystynopola  rozwinęła  się  dolina  Bugowa 
z  wyraźnymi  stokami,  z  których  lewe  zwolna  i  upłazisto  ku  zd. 
się  podnoszą,  prawe  zaś  tuż  nad  korytem  rzeki  wysokie,  miej- 
scami nawet  strome  tworzą  ścianki.  W  wyżłobieniu  tej  doliny 
przebija  się  zatem  to  samo  prawo  asymetryi,  jakie  wszędzie  na 
niżu  i  podoUkiej  wyżynie  panuje. 

Głównymi  dopływami  Bugu  od  lewego  brzegu  są  Rata  i  So- 
łokiją, z  których  pierwsza  od  pd.  ku  pn.  przewija  się  niżem  piasz- 
czystym, druga  zaś,  zmierzająca  wprost  od  zd.  ku  wd.  bełzki?ni 
rumoszami,  płynie  samom  prawie  podnóżem  glinowej  wyżyny  sn- 
kalskiej.  Obie  te  rzeki  rozlewne,  mają  brzegi  nizkie  a  płytkie 
koryto,  zamulone  piaskami.  Obie  uderzają  pod  kątem  prostym 
(Sołokiją)  lub  ostrym  (Katai  o  wody  Bug<>w<%  a  tym  sporjohein  do 
zwolnienia  ich  prądu,  pomiędzy  Tyszycą  a  Krystynopolem  wielce 
się  przyczyniają.  Nii  wyżynie  sokaLskiej  dwa  tylko  znaczniejsze 
potoki:  siebieszewski  z  lewej  a  komorowski  z  prawej  strony  wpa- 
dają do  Bugu. 

AtlM  geologirzny.  Zoi'7.yt  X.  g 
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Pod  względem  rzeźby  naziomu  cala  mapa  sokalsko-bełzka 
dzieli  się  na  dwie  prawie  równe  części:  południową,  piaszczysto- 
rumoszową,  przeważnie  lesista,  i  północną,  gliniasta,  w  części 
czarnoziemną  i  opólna.  Najwyższe  wzniesienia  w  części  południo- 
wej ważą  się  około  220  m.,  w  części  zaś  północnej  około  270  m. 
Wyżyna  zatem  sokalska  przeciętnie  około  50  m.  jest  wyższa  od 
niżu  Bełzkiego. 

Dyluwialny  wał  sokalski  (pas  północny). 

Sokal  leży  j)0  prawym  brzegu  Bugu  na  wierzchowinie  zbo- 
cza do  30  m.  przeszło  nad  poziomem  rzeki  wzniesionego  (Stro- 
chów  287  m.).  Cała  ta  wyżyna  składa  się  z  gliny  dyluwialnej, 
odsłaniającej  się  w  głęboko  wciętych  parowach  i  ściankacli  nad 
samym  Bui^iem.  U  góry  jest  tu  glina  nieuwarstwowaua,  ku  spą- 
gowi przechodzi  w  piaskowatą,  uwarstwowana.  Uwarstwienie  to 
wyraźnie  występuje  w  świeżych  przekopach  przy  drodze  wiodącej 
od  mostu  nad  Bugiem  ku  miasteczku.  Kreda  odsłania  się  niewy- 
raźnie u  podnóża  zbocza  pod  ogrodami  poniżej  ul.  Szlacheckiej. 
Północna  część  Sokala  aż  po  stare  zamczysko  zabudowała  nie  na 
zboczu  łagodnie  ku  dolinie  Bugowej  nacbylonem.  Dopiero  poza 
zamkiem ;  dalej  ku  pn.,  zbocze  urwista  wznosi  się  ścianka,  lecz 
wkrótce  znowu  naprzeciw  Konotop  w  łagodniejsza  przechodzi  po- 
chyłość. Tu  też  odsłoniła  się  kreda  wyraźnie  a  na  niej  glina  do 
kilkunastu  metrów  miaższa.  Bezpośrednio  na  kredzie  ułożyła  się 
tu  glina  uwarstwowana  z  smugami  okruchów  kredowych  otoczo- 
nych, przechodząca  w  samym  spągu  w  piaski  żwirowe,  zawiera- 
jące okruchy  i  złomki  skał  starokrystalicznych.  Gdzieindziej  znowu 
brak  tych  żwirów,  jak  n.  p.  przy  wapniarce,  a  natomiast  tłusta 
i  zbita  glina  bezpośrednio  leży  na  kredzie  i  ostro  od  niej  się  odcina. 
W  górnych  piaskowatych  warstwach  tej  gliny  przewijają  się  cien- 
kie smugi  i  soczewkowate  gniazda,  przepełnione  okruchami  skoru- 
pek mięczakowych,  przez  późniejsze  wody  dyluwialne  rozmiażdżo- 
nych  i  naniesionych. 

Babiniec  jest  przysiółkiem  Sokala,  najdalej  ku  pd.  wysunię- 
tym. Tuż  pod  tym  przysiółkiem  powyżej  mostu  nad  Bugiem  prawe 
zbocze  doliny  jest  stroma  niemal  do  80  m.  wysoką  ścianką ,  obni- 
żającą bię  zwolna  ku  Poturzycy.  Wzdłuż  całej  tej  ścianki  odsła- 
nia się  dołem  kreda.  Sięga  ona  tu  najwyżej  do  15  m.  ponad  po- 
ziomem ]3ugu.  Kreda  ta  jest  biała wo-szara,  wyraźnie  uwarstwo- 
wana; skamieliny  w  niej  sa  bardzo  rzadkie.  Najczęściej  jeszcze 
spotyka  się  w  niej  znamienuH  dla  piętra  senoiiskiego:  BelemniłeUa 
mucronnfa  Schlth.  W  wierzchnim  pozionie  jest  ta  kreda  mocno 
zwietrzała,  gruzowata  a  miejscami  przechodzi  w  biała  glinkę  ru- 
ni oszową. 
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W  debrze  głęboko  wciętej  taż  za  Babińcem  w  stromej  ścia- 
nie dyluwialnej  do  10  ra.  wysokiej  widać  następujący  przekrój. 
Bezpośrednio  na  kredzie  ułożyły  się  a)  piaski  gruboziarniste  z  żwi- 
rem morenowym,  w  którego  skład  wchodzą  otoczone  złom  ki  kredy, 
rogowce  i  okinchy  skał  starokrystalicznycb,  rzadko  dochodzących 
średnicy  5 — 10  cm.  Warstwa  tych  żwirów  jest  do  1  m.  gruba. 
Powyżej  ułożyła  się  h)  sina  glina  piaskowata  do  3  m.  miaższa, 
odznaczająca  się  bogata  fauna  mięczaków,  złożona  z  następujących 
gatunków : 

Helix  striata  MttIL  var.  Nilsoniana  Beck.  b.  p. 
f,     hispida  Ł.  var.  aepłentrionalis  CI.  p. 
„     tenuilahrts  Br.  p. 
Pupa  muBcorum  L.  b.  p. 
Sucdnea  oblonga  Drp.   b.  p. 
^  Pfeifferi  Rosm.  p. 

Planorbis  margimUua  Drap.  r. 
^         rotundatua  Poir.  d.  r. 
„  dlbua  Muli.  r. 

Limnaea  palusłrfs  Mull. 

V.  septentrionalia  Cl.  r. 
V.  fuaca  Pflf.  r. 
truncatłda  Mull.  b.  r. 
Valvata  ptscinalia  Mdli.  b.  r. 
^         macrostoma  Stern b.  b.  r. 

Powyżej  przechodzi  ta  glina  w  żółtawo  siną  ale  również  uwar- 
fltwowana  i  poprzecinaną  smugami  do  kilku  cm.  grubemi,  złożo- 
nemi  z  drobnego  żwiru  granitowego,  kredowego  i  piasku.  Smugi 
te  nie  tworzą  ciągłych  pasów,  lecz  gniazdowato  obustronnie  się 
wyklinowuja.  Miąższość  tej  gliny  dochodzi  tu  również  około  3  m. 
W  niej  także  znajdują  się  te  same  znamienne  mięczaki  jak  w  dol- 
nej glinie  sinej,  jednakże  rzadziej  rozrzucone,  a  często  pokruszone 
działaniem  wód  podlodnikowych,  które  je  z  warstw  niższych  po- 
wypłókiwały.  Pod  sama  górą  ścianki  rozwinęła  się  c)  glina  nie- 
nwarstwowana,  żółta,  bez  mięczaków  dyluwialnych,  przechodząca 
zwolna  w  urodzajną  próchnicę.  Glina  ta  odznacza  się  prostopadła 
łnpnoscią  i  tworzy  charakterystyczne  zerwy  (glina  nawiana  =Lje3s). 

Przekrój  ten  odsłania  nam  wszystkie  składowe  ogniwa  tu- 
tejszego dyluwium,  począwszy  od  rumoszowatej  kredy,  wszędzie 
tu  dołującej,  aczkolwiek  rzadko  odkrytej,  aż  do  gliny  nieuwar- 
stwowanej  czyli  nawianej.  Pomiędzy  mięczakami  gliny  uwarstwo- 
wanej  nie  napotykamy  typów  rzecznych  tylko  lądowe  i  bao^ienne, 
z  których  pierwsze  nad  drugimi  stanowcza  mają  przewagę  (n.  p. 
H,  hispida,  Pupa  muscorum  i  t.  p.). 
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Na  tern  zboczu  widać  zarazem,  jak  wysoko  podczas  wyle- 
wów wiosennych  sięgają  wody  Bugu.  Linia  najwyższego  stanu 
wód  sięga  tu  zaledv%ie  do  4  m.  ponad  normalny  poziom  rzeki  i  do 
tej  toż  wysokości  napotyka  się  dziś  żyjące  mięczaki  Bugowe  w  na- 
mule  przybrzeżnym. 

Asymetrya  obustronnych  stoków  doHny  występuje  tu  bardzo 
wyraźnie.  Przeciwległe  bowiem  zbocze  pomiędzy  Zawisznia  a  Za- 
bużem,  poczynające  się  łagodnie  pochyloną  terasa  już  dyluwialną, 
zaledwie  na  6 — 8  m.  ponad  poziomem  Bugu  jest  wzniesione.  Po 
tę  terasę  przy  najwyższym  stanie  wody  rozlewa  się  rzeka  ale  nie 
przelewa  się  powyżej  niej.  Dopiero  w  znaczniejszej,  więcej  niż 
3  kilometrowej  odległości  od  koryta  Bugowego  sięga  to  zbocze 
w  okolicy  Zawiszni  (Mogiła  280  m.),  Opulska  (226  ra.)  do  znacz- 
niejszej wysokości,  gdy  tymczasem  po  prawem  zboczu  wierzcho- 
wina wyżyny  sokalskiej  odrazu  do  tej  izohypsy  jest  wzniesiona. 

Dolina  Bugu  pomiędzy  ujściem  siebieszowskiego  potoku,  a  mo- 
stem pod  Sokalem  jest  zaledwie  na  pół  kilometra  szeroka.  Jestto 
największe  zwężenie  doliny  Bugowej  w  okolicy  Sokala.  Pierwsza 
terasa  bezpośrednio  na  2 — 8  m.  nad  poziomem  rzeki  wzniesiona 
jest  wyłącznie  alluwialna.  Na  ostrowie  poniżej  ścianki  pod  Babiń- 
cem,  widać  bardzo  wyraźnie  uwarstwowane  starsze  napływy  allii- 
wialne  (staroalluwialnei.  W  wysokości  15  m.  nad  dzisiejszym 
poziomem  rzeki  przewija  się  ławica  na  1  dm.  gruba  iłu  rzecznego 
piaskowatego,  przejętego  mocno  wodorotlenkiem  żelazowym.  W  tym 
ile  zebrałem  następujące,  podziśdzień  jeszcze  żyjące  mięczaki: 

Helix  hiapida  L. 
Pupa  muscorum  L. 
Gtonella  lubrica  Mtill. 
Succinea  Pfeiferi  Rosm. 

„  pntris  L. 

Valvata  piscinalis  Miill. 

„        naticina  Menke. 
Bythinia  tentaculata  L. 
Vivipara  fasciata  MuUer. 
Neritina  fluyiatilis  L. 
Limnaea  paltistris  Miill. 

„         stagnalis  L. 
Flanorbis  comeus  L. 

„  marginałus  Drap. 

„  confortus  L. 

n  7-(]i/ratus  Ziegl. 

Unio  tumifhłs  Phil. 

«,     picfonnn  L. 
Anodonta  mułahilis  Cless. 
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Cyclas  ricicola  Łeacli. 
Fisidtum  amnicum  Mliii. 

Na  tym  samym  ostrowie  znalazłem  róg  żubra  (?)  z  odtrąco- 
nym wierzchołkowym  końcem,  wyinulony  zapewne  z  staroaliu- 
wialnych  napływów  bugowych. 

Poturzyca.  Od  Babińca  obniża  się  nieznacznie  naziom  wierz- 
chowiny sokal:^kiej  ku  Poturzycy,  a  zarazem  kreda  na  tern  sa- 
mem zboczu  coraz  niżej  się  odsłania,  aż  wreszcie  pod  grubą  po- 
wałą dyluwiainą  na  zd.  stoku  doliny  poturzyckiej  całkiem  zapada. 
Dopiero  poza  dworem  i  ku  wd.  zbocze  tejże  doliny  znowu  nagle 
się  podnosi  a  kreda  odsłania  się  ponownie  do  znacznej  wysokości, 
przykryta  cienką,  bo  zaledwie  do  kilku  metrów  grubą  powłoką 
gliny,  tak  ze  droga  tuż  za  dworem  (pd.),  wiodąca  do  Wulki  po- 
turzyckiej w  sama  tylko  wrzyna  się  kredę  ^).  I  tu  widoczna  asy- 
nietrya  stoków  tej  doliny.  Na  tej  drodze,  jakoteż  po  obu  jej  stro- 
nach w  rowach  i  ściekach,  wypłókanych  wodą  deszczowa  (opodal 
figury  przydrożnej),  leżą  dość  licznie  rozrzucone  głazy  i  żwiry 
narzutowe,  wyj)łókane  z  pod  gliny,  bezpośrednio  na  kredzie  uło- 
żonej, a  do  1  m.  miaższej.  Sa  to  przeważnie  skały  starokrysta- 
iiczne,  kwarcyty  różnobarwne,  głównie  różowe  dalapiaskowce,  ro- 
gowce i  krzemienie,  a  bardzo  rzadko  litotamniowe  bryłki,  )>ocho- 
dz<>nia  miejscowego.  Z  skał  starokrystalicznycli  główna  rolę  od- 
grywają granity  czerwone  i  białe,  rzadziej  występują  gnajsy,  do- 
chodzące wielkości  pięści,  a  bardzo  rzadko  przeszło  2  dm.  średnicy. 
Zwykle  te  skały  tkwią  mocno  wbite  w  wierzchnią  zwietrzałą  war- 
stwę kredy  rumoszowej.  Powyżej  figury,  gdzie  rozdziela  się  droga 
do  Borku  i  Komarowa,  sama  tylko  glina  się  ułożyła,  a  dopiero 
na  przeciwnem  zboczu  o  kilkaset  metrów  dalej  na  tej  samej  dro- 
dze przeziera  znowu  kreda  wraz  z  narzutowymi  żwirami  i  ziom- 
kami skał  narzutowych.  Wkrótce  atoli  niknie  kreda  pod  glinami 
a  wraz  z  nia  narzutowe  żwirowisko. 

Cegielnia  poturzycka.  Od  Poturzycy  ku  wd.  rozwiera  się  ku 
lasowi  tartakowskiemu  ta  sama  dolina,  której  dnem  nikły  prze- 
wija się  potoczek  (tworzący  w  samej  Poturzycy  w  parku  sadzawkę). 
Oba  zbocza  tego  wądołu  zajmuje  sama  tylko  glina,  dno  /aś  jej 
zajmują  tylko  nowoczesne  napływy  i  torfiaste  moczary.  Na  po- 
czątku tej  doliny  pod  wierzchowiną,  zwaną  Czarną  Górą  (2)8  m.) 
znajduje  się  cegielnia.  W  świeżej  odkrywce  zaledwie  na  H  m. 
głębokiej  występuje  u  góry  glina,  przechodząca  w  próchni'*ę,  do 
kilku  dm.  gruba,  u  dołu    zaś    uwarstwowana,    dość    tłusta,    której 


*)  W  tej  kredzie,  ubogiej  w  całej  tej  ukolicy  w  Hkamieliny,  znalazłem 
tjlko:  Belemnitella  mucronata  Śchltli.,  Terebratula  carnea  Sow.,  Terebratulina 
chrp$alitf   Oitrea  larva. 
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używają  do  wyrobu  cegięł.  W  samym  zaś  spągu  tej  odkrywki 
ułożyły  się  piaski  rdzawożółte,  ostro  odcięte  od  żwirowiska  staro- 
krystalicznego,  leżącego  w  glinie  lodnikowej. 

Zabuie  zabudowało  się  po  lewym  brzegu  Bugu  na  dylu- 
wialnej  terasie  wprost  naprzeciw  Sokala.  Terasa  ta  im  dalej  ku 
północnej  części  wsi,  tem  więcej  zacieśnia  alluwialne  łożysko  Buga, 
rozszerzone  jeszcze  bliżej  klasztoru  Bernardyńskiego  w  rozległe 
błonie.  Przy  najwyższym  stanie  wody  w  Bugu,  niższa  część  ogro- 
dów Zabuża  tuż  przy  promie  leży  pod  woda. 

Dalej  ku  Łapajówce  naziom  zwolna  się  podnosi,  dosięgając 
dopiero  o  7 — 10  km.  tej  samej  lub  znaczniejszej  wysokości,  niż 
tuż  na  wierzchowinie  stromych  ścianek  po  prawym  brzegu  Bugu. 
Tuż  poza  wsią  na  Łapajówce  przy  drodze  do  Opulska  w  przy- 
drożnych wkopach  i  przy  cegielni  odsłania  się  sama  tylko  glina, 
bliżej  wsi  piaskowata  i  uwarstwowana  aż  po  krawędź  terasy,  dalej 
zaś  od  wsi  ku  drodze  do  Konotop  tłusta  i  zbita,  przechodząca 
w  czarnoziem  urodzajny.  W  piaskowatej  glinie  uwarstwowanej 
zebrałem  tu  następujące  mięczaki: 

Pupa  muscorum  L.  b.  r. 
Succinea  oblonga  Drap.  d.  r. 
Limnaea  palustris  Mtill. 

„        V.    septentrionalia  Cl.  b.  p. 

„         V.  fusca  Pff.   p. 

„        peregra  Mull.  r. 
Planorbis  marginatus  Drap.   p. 

„         rotundatus  Poir.  b.   p. 

Opulsko.  Od  Zabuża  do  Opulska  i  Bojanic  naziom  wyżyny 
sokalskiej  zwolna  się  podnosi.  Wszędzie  tu  gleba  czarnoziemna 
a  pod  nia  gruby  pokład  gliny,  z  pod  której  nigdzie  nie  odsłaniają 
się  żwiry  dyluwialne,  a  tom  bardziej  kreda.  Dopiero  za  Bojani- 
cami  naziom  wierzchowiny  staje  się  nierównym,  a  od  karczmy  na 
„Siepotach**  załamuje  się  w  garby  i  wądoły  ze  zboczami  asyme- 
trycznemi.  Odtąd  z  pod  cienkiej  gleby  czarnoziemnej  coraz  częśiuej 
i  coraz  większymi  płatami  przeziera  glina,  po  głębszych  zaś  pa- 
rowcach i  dolinach  odsłania  się  kreda  również  asymetrycznie.  Sze- 
reg takich  odsłoniętych  smug  kredy  u  podnóża  stoków  ku  zd. 
stronie  zwróconych  występuje  pod  Siej^otanii,  wzdłuż  doliny  Młyń- 
skiego potoku  w  Cliłopiatynie,  Mycowie.  Wyżłowie,  Winnikach 
i  Chochołowie.  W  Winnikach  bezpośrednio  na  kredzie  tuż  przy 
drodzo  między  Łysą  Górą  (265  m.),  a  Dąbrową  (263  m.)  na  spa- 
dzistem  zboczu  odsłania  się  glina  uwarstwowana  z  znamiennymi 
mięczakami: 
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Helix  htspida  L. 

^      tenuilabris  Br. 
Pupa  muscorum  L. 
Succinea  obfonga  Drap. 

Przewodów.  Pomiędzy  Winnikami  (249  ni.),  Żniaty nem  (254  m.)^ 
a  Przewodowem  (252  ni.)  naziom  wierzchowiny  wału  sokalskiega 
załamuje  się  w  głębokie  wądoły,  których  dnem  leniwie  przecie- 
kają nikłe  potoczki.  Suchodoły  i  kothny  bezwodne  występują  tu 
często.  W  głębszych  tylko  parowach  i  na  ich  stokach  odsłaniają 
się  grube  zwały  ghny,  pi^zechodzącej  ku  górze  w  żyzną  glebę  czar- 
noziemna. 

Na  samej  granicy  krajowej  za  folwarkiem  Dabn)wa  odkrywa 
się  glina  uwarstwowana,  przechodząca  w  spągu  w  uwarstwowane 
piaski.  W  j» linie  tej  znajdują  się  zrzadka:  Succinea  oblonga  Drap., 
Pupa  muscorum  L.  i  Lininaea  pnlustris  Mtlll.,  obok  tej  odkrywki 
znajduje  się  tu  spalenisko  przedhistoryczne  z  gliną  przepaloną. 
Na  polach  zaś  przewodowskich,  pomiędzy  Dąbrową  a  Leszczyna 
dużo  trafia  się  okrzesków  i  bardzo  pięknie  obrobionych  strzałek 
krzemiennych  z  opoki  neolitycznej.  Piękny  zbiór  tych  wyrobów, 
będący  niegdyś  w  posiadaniu  gorliwego  zbieracza  p.  Obrębskiego, 
przechowany  jest  obecnie  w  Muzeum  im.   Dzieduszyckich. 

Rusin  le?y  w  wądole  dyluwialnyni.  Po  stokach  tego  wądołu 
odsłaniają  się  potężne  gliniska,  przecięte  głębokimi  wąwozami. 
Na  stromych  ściankach  występujtj  u  dołu  glina  uwarstwowana, 
przechodząca  ku  górze  w  nawiana.  Takie  same  gliniska  znajdują 
się  w  poblizkitn  Leszczkowie,  z  pod  których  nadto  w  parowie  na 
pn.  od  wsi  wydobywa  się  kreda  senońska.  W  takich  samych  wą- 
dołach gliniastych  zabudowały  się  Wierbiaż ,  Siebieszów,  Mosz- 
ków,  Sawczyn  i  Smilków.  Wśród  ostatniej  wsi  pod  cerkwią  roz- 
winęła się  potężnie  glina  uwarstwowana  w  zerwie  do  6  m.  głębo- 
kiej. Z  dyluwialnych  mięczaków  zebrałem  tutaj:  Helix  hispidit  \j.^ 
Helicc  tenuilabris  Br.,  Pttpn  muscorum  L.  i  Succinea  oh'on<jn   Drap. 

Boratyn  — Zawisznia.  Ku  Boratynowi  zbocze  lewe  doliny  bu- 
gowej  przechodzi  zwolna  w  wyżynę  do  2H0  m.  przeszło  wzniesiona. 
Naziom  tej  wyżyny  na  dłuższej  przestrzeni  po  obu  bokach  drogi 
bełzkiej  równy,  obniżył  sic  ku  czerteskiej  <lolinie,  która  potok 
siebieszowski  odwadnia  część  tej  wyżyny.  Im  bliżej  Rowiszcza, 
tern  więcej  pogłębiają  się  wądoły,  a  zamiast  czarnoziemu  dotych- 
czas panującego,  przeważać  zaczyna  gleba  gliniasta.  W  samem 
Rowiszczu  odsłania  się  nawet  nieco  kreda. 

Dolina  Czerteża  daleko  szersza  niż  odpowiadałoby  to  zasobowi 
wody  małego  potoczka,  dnem  jej  przewijającego  się,  jak  wiele 
podobnych  dolin  powstała  skutkiem  lodnikow(?j  crozyi.  Opodal 
folwarku    „Wydra"    na  stoku  tej  doliny  odsłania  się  glina  uwar- 
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fitwowana,  przechodząca  ku  wierzchowinie  w  nieuwarstwowana. 
Z  ślimaków  dyluwialnych  znajdują  się  tu  tylko:  Helfx  Itispida  h , 
H,  tenuilabria  Br.,  Pupa  muacorum  L.  i  Succinen  oblonga   Di*a|). 

Dalej  na  południe  poza  garbem  Siedliska  (286  m.)  w  koti:- 
nowatem  zagłębiu  występują  przy  drodze  do  Boratyna  jeziorka 
śródpolne,  z  których  większe  o  całkiem  czystem  zwierciadle  zaj- 
muje kilka  ha.  powierzchni.  Z  ślimaków  żyjących  zebrałem  w  nich: 
Limnaea  stagnnlts^  Planorbia  corneus  L.,  PL  Rosamaessleri  Auersw. 
i  Bythinia  tentaculata  L.  W  najbłiźszem  sąsiedztwie  większego 
z  tych  jeziorek  z  pod  czarnoziemnej  pokrywy  wydobywa  się  pra- 
wie do  1*5  m.  głęboko  odkopana  glina  uwarstwowana  z  dość  bo- 
gata fauna  dyluwialną,  złożoną  z  następujących  gatunków: 

Heh'x  tenuUabris  Br. 
Pupa  muscorum  L. 
Succinea  oblonga  Drap. 
Limnaea  paluMris  Mtlll. 
Planorbis  marginatus  Drap. 
„  rotundałua  Poir. 

Liczne  jeziorka  występują  jeszcze  na  pdwd.  od  Boratyna  aż 
po  Krystynopol.  Leżii  one  prawie  o  8  m,  wyżej  od  dzisiejszego 
poziomu  Bugowego,  a  o  ile  z  ich  kształtu  i  rzeźby  przyległego 
naziomu  wnosić  można,  są  pozostałościami  koryta  dawniejszego 
Sołokii  lub  jej  ramienia,  przewijającego  się  niegdyś  pomiędzy  Do- 
braczynem  a  Boratynem  popod  Zahruszcze,  a  wpadającego  pomię- 
dzy Dobraczynem  a  Zawisznia  do  Buj^ii. 

Południowa  krawędź  wału  sokaiskiego.  Od  Boratyna  prze- 
wija się  droga  przez  Czortowe  Góry  (204  iii.),  na  Tabor  (2(51  m.), 
Zalesie?  (270  m.),  Os>trów  (208  m.).  Przymiarki  (2(52  m.)  i  Wasy- 
lów (200  m.)  wyniosłą  a  spłazistą  krawędzią  sokalskiej  wyżyny 
dyluv\ialnej.  Krawędź  ta  jest  zarazem  drugorzędnym  działem  wód 
spływających  na  pn.  ku  czerteskiemu  i  Młyńskiemu  potokowi, 
a  na  pd.  ku  Sołokii,  która  podnóżem  wału  sokaUkiego  wprost 
z  zd.  na  wd.  ku  Bugowi  zmierzn.  Droga,  przewijająca  się  wierz- 
chowiną tej  krawędzi,  jest  zarazem  ważnym  szlakiem  przedhisto- 
rycznym, odznaczającym  się  rzędem  wielkich  mogił ,  z  których 
(,^ebłovvska  (274  m.)  należy  zarazem  do  najwyższych  punktów 
w  całej  tutejszej  okoliey.  Widok  z  tyeh  mogił  przestrony  na 
cała  wyżynę  sokalską  i  nvl  rozścielający  się  ku  dalekiemu  połu- 
dniowi aż  po  \vzgórza  Roztocza  ż()łkiewskiego  i  rawskiego. 

Na  spłazinaeh  tej  krawędzi  już  na  granicy  niżu  bełzkiego, 
którym  Sołokia  wraz  z  Rzeczyca  się  przewija,  zabudowały  się  sze- 
regiem osady:  Wasylów,  Budyniu,  Oserdów,  Przemysłów,  Cebłów, 
Beżejów  i  Zabcze   Murowane.     Panującą    jest    tu    wszędzie   glina, 
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odkrywająca  się  nietylko  powyżej  tych  osad  lecz  także  na  niż- 
szych stokach,  po  których  są  zabudowane.  Rzadko  w  głębszych 
parowach  i  wąwozach  przeziera  kreda,  jak  powyżej  Cebłowa 
i  Zabcza  murowanego.  Brzegiem  niżu  przechodzi  ta  glina  w  dolna 
piaskowatą  i  uwarstwowaną  z  rozrzuconym  w  niej  drobnym  żwi- 
rem, złożonym  z  okruchów  skał  starokrystalicznych,  piaskowców, 
kraemieni  i  kredy.  Dalej  zaś  bliżej  Sołokii  i  jej  dopływu  Rzeczycy 
występuje  torfiasty  czarnoziem,  wapnisty,  rumoszowy  (borowina), 
leżący  już  bezpośrednio  na  kredzie  (Korczrain,  Machnówek,  Wo- 
rochta,  Tuczków,  Zabłocić,  Żużel).  Sa  to  już  rumosze  niżowe. 

Zuiel.  Tu  graniczą  wyraźnie  rumosze  z  gleba  gliniastą.  Od 
zd.  strony  wsi  przy  drodze  Bełzkiej  wśród  pola  istnieje  cegielnia 
(211  m.),  przy  której  z  dołów  do  2  m.  głębokich  wybierają  glinę. 
Wierzchni  pokład  około  0*5  m.  gruby  dostarcza  właśnie  gliny, 
używanej  do  wypalania  cegieł;  glina  ta  jest  zbita  i  tłusta.  Pod 
ni«a  bezpośrednio  występuje  glina  piaskowata,  uwarstwowaną  z  okru- 
chami mięczaków  dyluwialnych  i  szczątkami  bliżej  nieoznaczalnemi 
jakiegoś  gryzonia.  Głębiej  zaś  już  na  samej  kredzie  zwietrzałej 
leża  piaski  żwirowe  z  drobnymi  okruchami  granitów,  kwareytów, 
rogowców,  kredy  i  belemnitów  otoczonych. 

Ostrów  (215)  podobnie  jak  Żużel  zabudował  się  na  samym 
rąbku  wyżyny  sokalskiej  o  kilkanaście  metrów  wyżej  położonym 
ponad  poziomem  Sołokii,  przewijającej  się  już  od  Głuchowa  zwę- 
żona doliną  ku  Krystyno  polowi.  Cała  wierzchowina,  na  której 
wieś  ta  się  rozsiadła,  składa  się  z  gliny  dyluwialnej.  przechodzą- 
cej ku  górze  w  żyzny  czarnoziem.  Pod  cerkwią  brzegi  Sołokii  są 
kredowe.  Powyżej  ułożyła  się  dolna  glina,  sina,  piaskowata  a  w  niej 
już  w  samej  wsi  (na  wd.  od  cerkwi)  znalazła  się  większa  bryła 
gnajsu  około  2  dm.  w  średnicy  mają^-a. 

Krystynopol  —  Zawisznia.  Zbocza  doliny  Bugowej  od  Zabuża 
aż  do  Krystynopola  zwolna  się  podnoszą  ku  wierzchowinie  za- 
chodniej stosownie  do  asyuietrycznogo  swego  wykształcenia.  Te- 
rasa dyluwialna  jak  wszęlzie  wzdłuż  Bugu  i  tutaj  zaledwie  na 
5 — 8  m.  ponad  poziomem  rzeki  jest  wzniesiona.  Na  tej  terasie 
zabudowały  się  Zawisznia.  Dobraczyn  i  Krystynopol.  Charakter 
całego  tego  pasu  wzdłuż  drogi  krajowej  i  toru  kolejowego  jest 
taki  sam  jak  dalej  ku  pn.  po  tym  samym  stoku  doliny  Bugowej. 
Pas  ten  składa  się  z  samej  gliny  u  warstwo  wanej,  w  spągu  pia- 
skowatej, przykrytej  urodzajnym  czarnoziemem. 

Na  całem  tein  zboczu  z  wyjątkiem  Klusowa  nigdzie  nie  od- 
słania się  kreda.  W  samym  nawet  Klusowie  pod  zabrzeżystą 
ścianką  tylko  w  jednym  punkcie  tuż  przy  brzegu  Bugowym  od- 
słania się  kreda,  zaledwie  na  I  in.  ponad  najniższym  stanem  wody. 
Na  kredzie  ułożyła  się  do  6  m.  wysoko  bardzo  wyraźnie  uwar- 
stwowaną  nmiej    lub    więcej    piaskowata   glina,   w    samym   spągu 
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zielona wo  -  Bzara   z   żwirowiskiem    dyluwialneni ,   przeważnie  krze- 
mienneni. 

Pas  południowy  rumoszowo-piaskowaty. 

Po  prawym  brzegu  SoJokii  i  Bugu  już  od  Wulki  Poturzyc- 
kiej,  a  właściwie  od  południowych  stoków  Czarnej  Góry  zmienia 
się  prawie  nagle  wraz  z  rzeźbą  charakter  okolicy.  Gleba  dotąd 
gliniasta,  przybiera  odtąd  coraz  więcej  piasku,  a  tuż  pod  Wołświ- 
nem  i  Parchaczem  w  szczere  przechodzi  piaski.  Kraj  dotąd  opolny 
przechodzi  w  niż  lesisty,  zapadły,  naprzemian  moczarowaty  lub 
rumoszowy.  Miejsce  dębu  zajęła  tu  sosna,  tworząca  rozległe  bory. 
Bliżej  tylko  Sołokii .  tudzież  nad  Ratą  i  Bugiem  coraz  częściej 
wyntrpują  rumosze,  rozwinięte  szczególnie  ku  stronie  Bełza,  Ko- 
czowa  i  Domaszowa.  Środkiem  tego  obszaru  przewija  się  linia 
graniczna  starokrystalicznych  głazów  narzutowych,  ciągnąca  się 
z  mapy  bełzecko-rawskiej  przez  Domaszów  na  Prusinów,  Parchacz, 
Wołswin  i  Jastrzębicę. 

Wulka  Poturzycka.  O  niespełna  2  km.  na  pd.  od  Poturzycy 
jeszcze  przed  rowem  odwadniającym  moczarowa  te  łąki  pomiędzy 
I^)rkiem  a  Wielkim  Lasem  gleba  gliniasta  przechodzi  zwolna 
w  piaszczystą ,  a  zarazem  wys^yna  sokalska  w  niż  Bugowy.  Obszar^ 
który  zajmuje  las  zwany  „Borkiem",  jest  typowym  niżem.  Piaski 
dyluwialne  odkrywają  się  tu  na  kilku  tylko  punktach  wyraźniej. 
Sosna  i  dąb  są  panującymi  w  tutejszym  drzewostanie.  Cały  ten 
obszar  jest  zahdwie  o  10  m.  wyższym  od  poziomu  Bugowego. 
Najwyższym  punktom  jfst  Kilowa  Góra  (211  m.).  Takie  same 
piaski  ciągną  się  dalej  aż  do  Stawku  Wuleckiego,  a  ustają  do- 
piero przy  młynie  i  śluzach  pod  samą  Wulką  Poturzycka.  Na 
urwistem  zboczu  poza  groblą  odstania  się  tu  kreda  do  znac/nej 
wysokości,  szarawo -biała,  miękka,  mocno  iłowata,  zabarwiona 
wodorotlenkiem  żelazowym  z  gałeczkami  wykrystalizowanego  dwu- 
siarczku żelaza  (FeSo).  Z  skamielin  znalazłem  tu  tylko:  Belemni- 
tella  mncronntn  Schitli.   i  dużo  ułomków  małży  Inoceramus  sp. 

Powyżej  na  tej  kredzie  przewija  się  pas  żwirowiska  dylu- 
wialncgo,  złożonego  z  otoczaków  kwaroytowych,  rogowców,  okru- 
chów granitowych  i  t.  d.  W  jednym  okazie  krzemienia  narzuto- 
wego znalazła  się  (h)brze  zachowana  przewiertka  i  kolec  jeżowca 
(Cidaris  sp.). 

Pod  młynem  poniżej  łotoków  loży  bezpośrednio  na  kredzie 
głaz  granitu  czerw(»nego  na  7  dm.  przeszło  długi  a  5  dm.  szeroki. 
Największa  to  bryła  dotyt*hczas  w  sokalskim  powiecie  wykryta, 
znajduje  się  tu  na  drugorzednem  złożysku,  wypłókana  z  żwirowej 
warstwy,  gdy  tędy  jeszcze  przewijało  się  koryto  Bugu. 
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Wschodnie  brze^ci  stawu  Wuleckiego,  znacznie  wzniesione, 
przechodzą  w  runaosz  czarnoziemny,  na  którym  zabudowała  się 
Wulka  Poturzyeka  w  samym  kacie,  pomiędzy  ujściem  potoku 
komorowskiego  a  Bugiem.  Brzeg  prawy  doliny  Bugowej  podobnie 
jak  między  Sokalem  a  Poturzyea,  chociaż  zaledwie  na  10  m. 
ponad  poziomem  rzeki  wzniesiony,  jest  tu  również  stromy.  Dolną 
część  tego  brzegu  tworzy  kreda,  przykryta  żwirem  dyluwialnym, 
przechodzącym  ku  górze  jak  zwykle  w  glinkę  piaskowata.  W  tym 
żwirze  obok  okruchów  starokrystalicznych  bardzo  licznie  wystę- 
pują złomki  otoczone  belemnitów.  Powyżej  t<*go  brzegu  i  wzdłuż 
niego  ciagna  się  rumosze,  przerywane  piaskami  aż  po  Bendiuchę. 
Na  tych  rumoszach  licznie  spotykają  się  narzutowe  bryłki  staro- 
krystalicznych skał  wraz  z  kwarcytami  i  rogowcami. 

Bażantarnia  Pomiędzy  Wulka  Poturzyeka  a  Poździmierzem 
rozciąga  się  wielki  płat  lasu,  złożonego  przeważnie  z  sosny,  dębu 
i  brzozy.  Dno  ti^go  lasu  piaskowate  z  znamiennymi  zwałami  piasków 
i  moczarami,  ma  charakter  wybitnie  niżowy.  Miejscami  atoli  po- 
krywa piaskowa  cienczeje,  a  wówczas  przel)ija  się  z  pod  niej  kreda, 
tworząca  podglebie  rumoszów  śródleśnych.  Przy  najwyższym  pun- 
kcie (224  m.)  w  tym  lesie  odsłauiaja  sie  górne  warstwy  kredy, 
mocno  zwietrzałe,  przykryte  zaledwie  kilkudecymetrowym  pokła- 
dem rdzawego  piasku  dyluwialnego  ostro  od  niej  odciętego.  W  tern 
też  miejscu  kopia  białą  glinę  (zwietrzała  kreda  ruinoszowa).  W  od- 
krywkach tych  bezpośrednio  na  kredzie  zwietrzałej  i  w  piaskach 
gliniastych  na  niej  le^cych  znajdują  się  bardzo  często  złomki 
narzutowe   granitów,    kwarcytów   i  rogowców   (warstwa    żwirowa). 

Mogiła  Poździmierska  (220  m )  wznosi  się  jako  garb  wyrnźny 
na  wd.  krańcu  wuleckiego  lasu  (tuż  na  brzegu  mapy  sokalskiej). 
Już  od  leśniczówki  pod  cienka  pokrywą  piasków  dyluwialnycli, 
przegląda  w  rowach  pi-zydrożnych  warstwa  wierzchnia  kredy  zwie- 
trzałej wraz  z  narzutowymi  głazami ,  które  ku  mogile  poździmir- 
skiej  coraz  częściej  na  polu  jałowem  występują.  Naziom  tego  pola 
wznosi  się  łagodnie  ku  mogile,  a  im  bliżej  punktu  tryangulacyj- 
nego,  tem  więcej  napotyka  się  narzutniaków.  Poniied/.y  skałami 
starokrystahcznemi,  kwarcytami  i  rogowcami  występują  tutaj  na- 
der licznie  trzeciorzędne  wapniaki  wraz  z  uinóstwem  ułomków, 
otoczonych  lub  w  podłuż  rozbitych  strzałek  piorunowycli  (Belemnt- 
tella  mucronata  Schlth.).  Najważniejszymi  są  tu  atoli  owe  trzecio- 
rzędne wapienie,  niekiedy  w  całej  swej  masie  złożono  z  sainych 
skamielin  mioceńskich,  znanych  z  miocenu  podolskiego  i  Rozto- 
cza. W  żadnym  też  punkcie  na  całym  niżu  sokalskim  nie  znala- 
złem tak  bogatej  fauny  trzeciorzędnej  pomiędzy  głazami  narzuto- 
wymi. Wapienie  te  są  resztkami  pokrywy  trzeciorzędnej,  jaka  tu 
uległa  zupełnej  denudacyi  lodnikowej.  Skamieliny  te,  o  ile  ozna- 
czyć się  dały,  należą  do  następujących  gatunków: 
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Cerithium  de  formę  E. 
Monodonła  angidała  ¥j. 
Vermetii8  intortus  Lam. 
Ervilia  pusilla  Pb  ii. 
Cardium  sp. 
Pecten  sp. 

Oatrea  digitalina  du  Bois. 
Serpida  cf.  gregalis  E. 

Wołświn.  Poza  koniec  zd.  Jastrzębicy  ciągną  się  wierzcho- 
winą sanie  tylko  piaski,  przechodzące  w  rumosze  Wołswina.  Z  gła- 
zów narzutowych  tylko  krzemienie  i  kwarcyty  występują.  Staro- 
krystalicznych  skaf  pomiędzy  Jastrzebica  a  Wołswinora  nie  spot- 
kałem wcale. 

Wołświn  zabudował  się  na  niżu  rumoszowym  po  prawym 
brzegu  wschodniego  ramienia  rzeki  Bugu.  W  samej  wsi  odsłania 
się  tuż  pod  próchnicowa  gleba  zaledwie  w  kilkiidecy metrowej  głę- 
bokości kreda,  a  tuż  zaraz  po  lewym  brzegu  ramienia  Bugowego 
rozścieliły  sio  nagle  piaski  lotne,  tworzące  tuż  za  wsią  ku  Wołko- 
wej  rozległe  usypiska  i  wydmy  wzniesiono  na  10 — 15  m.  ponad 
poziomem  rzeki.  Kierunek  głównego  wału  (grzędy)  usypowego, 
złożonego  z  lotnych  piasków  jest  pnzdzd.pdwdwd.  Na  najwyższym 
jego  punkcie  znajduje  się  neolityczne  spalenisko,  zaznaczone  sczer- 
niałymi  płatami  zbitego  piasku,  na  którem  dość  licznie  trafiają  się 
okrzeski  krzemienne,  ezerijpy  naczyń  glinianych  z  dobrze  zacho- 
waną oi-namentyką,  kółeczka  z  czerwonego  łupku  ilastego  i  t.  p. 
Przy  ostatniej  chacie  na  pd.  stoku  tej  wydmy  znajduje  się  głaz 
otficzonei^o  granitu  narzntowetro  do  0*75  cm.  długi. 

Cały  obszar  pomię  Izy  Wułświnem,  Izbicą  a  Zawoniem  (pod 
Tyszyca)  zajmują  bory  sosnowe  o  dnie  piaszczystem.  wzniesionem 
do  5  m.  pr/.eszło  nad  poziom  (mi  Bugu.  Pomiędzy  Brudami,  Izbica 
a  Tyszycą  rozwinęła  sie  zawiła  sieć  deltowa  Bugu  rozdzielonego 
na  kilkanaście  ramion,  z  których  w  sierpniu  18S9  r.  największa 
ihść  powysechała  lub  tylko  głębokie  pozost-awiała  odlewiska  i  ha- 
la wy  zamknięte.  Bard/.o  ciekawy  w  pobliżu  Izbicy  jest  wodo- 
spad na  jodnem  z  większych  ramion  Bugowyeh.  przecinający  iło- 
watą glinkę  rzeczną  i  torfowe  pokłady.  Brzegi  Bugu  są  tu  pio- 
nowo urwan«\  a  z  nich  sczerniałe  sterczą  pnie  drzew  staroalluwial- 
nych.  Linia  najwyższeic>  stanu  wody  i  tutaj  nie  przekracza  ó  m. 
Hrudy  n.  p.  w  pobliżu  Horodyszcza  Bazyliań^kiego  na  wysokości 
2()4  m.  tuż  nad  Bugiem  położone,  wolne  s.-^  od  zalewów,  toż  samo 
Wołświn  i  Izbica.  cli»ciaż  jeszcze  nieco  niżej  leża.  Punkty  za- 
znaezone  na  samych  brzegach  Bugowych  ramion  sa  zaledwie  2  —  3  m. 
nad  obecnvm  poziomem  rzeki  wzniesione  >przy  Izbicy  i  Brudach 
198  m.).     Do    izohypsy   198    sięga    też    pierwsza    terasa  ulegająca 
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jeszcze  zalewom  (terasa  alluwialna).  Druga  terasa,  wzniesiona  o  kilka 
metrów  wyżej  ponad  pierwsza  jest  z  samych  tylko  piasków  dylu- 
wialnych  utworzona  i  wolna  od  zwyczajnych  wylewów  wiosennych. 

Parchacz  zabudował  się  przeważnie  po  prawym  brzegu  Raty, 
która  zwolnionym  a  krętym  biegiem  już  od  samego  Sielca  wije 
się  zabagniona  równina  ku  Bugowi,  do  którego  o  8 — 4  km.  po- 
niżej wpada,  a  uderzając  o  wody  Bugowe  prawie  pod  katem  pro- 
stym przyczynia  się  do  zwolnienia  ich  prądu  a  tym  sposobem 
głównym  jest  powodem  do  wytworzenia  delty  jastrzębickiej.  W  kli- 
nie między  Ratą  a  Bugiem  rozpościera  się  do  3  km.  długa  a  na 
1  km.  szeroka  wydma,  największa  na  całym  tym  obszarze.  Wśród 
tej  wydmy  w  lekkiem  zagłębiu  kotlinowatem  znajduje  się  jeziorko 
z  czystem  zwierciadłem,  obejmujące  kilkanaście  hektarów.  Liczne 
spaleniska  z  rozrzuconymi  ułomkami  czerepów  glinianych  naczyń 
i  okrzesków  krzemiennych,  świadczą  o  istniejącej  tu  niegdyś  kul- 
turze neolitycznej.  Piaski  te  zawierają  dużo  żwiru  granitowego, 
ale  większych  bryłek  nie  udało  mi  się  tu  nigdzie  napotkać. 

Bardzo  pięknie  odcinają  się  te  piaski  od  doliny  Bugowej, 
tworząc  wyraźną  terasę  dyhiwialną.  Nie  są  to  odsepiska  dzisiej- 
szych wód  Bugowych  ani  Raty,  gdyż  brak  w  nich  mięczaków 
alluwialnych,  a  teby  najprędzej  świadczyły  o  pocliodzeniu  allu- 
wialnem  tych  piasków.  Inaczej  wyglądają  odsepiska  piasków  przy 
samym  bizegu  Bugowym  poniżej  linii  wylewowej  (powyżej  5  m. 
n.  p.  rzeki).  Zarzucone  one  są  wtedy  krociami  pustych  skorupek 
podziśdzień  żyjących  mięczaków  rzecznych,  a  nadto  petrograficz- 
nie różnią  się  od  dyluwialnyeh  piasków,  które  ciagna  się  aż  do 
Horodyszcza  Bazyliańskiego  i  Sielca. 

Śielec  Południowy  brzeg  wydmy  parchackiej  obniża  się 
znaczniej  poniżej  izohypsy  200  m.  w  łęg  zapadły,  którędy  pra- 
wdopodobnie w  staroalluwialnym  okresie  wody  Bugu  pod  katem 
prostym  spływały  do  Raty.  Za  tym  łęgiem  naziom  niżu  wznosi 
się  znowu  poza  200  m.,  dosięgając  na  Kluczowej  górze  216  m. 
wysokości. 

Grzędy  piasków  dyluwialnyeh  pokryte  lasami,  tworzą  tu 
długie  zwały,  przewijające  się  w  kierunku  pnzdzd.-pdwdwd.,  a  za- 
tem w  poprzek  dzisiejszego  biegu  Raty  i  Bugu.  Podobne  grzędy 
przewijają  się  w  południowej  części  lasów  sieleckich  aż  do  gra- 
nicy mapy  (Wysoka  Góra  218  m.,  Perekop  207  m.,  Hurki  214). 
Klinem  w  te  lasy  wrzyna  się  od  Sielca  obszerny  płat  torfowisk 
(Roczyn),  przechodzących  pod  Sielcem  w  uprawne  pola.  Sam  brzeg 
Raty  od  ujścia  Zedłca  aż  prawie  do  połowy  wsi  Sielca  tworzy 
kreda  senoi^ska.  Dno  nawet  tej  rzt-ki  na  pd.  końcu  w.si  jest  za- 
walone kamieniskiem,  złożonem   wyłącznie  z  twardej   opoki. 

Bezpośrednio  na  kredzie  leży  tu  zaledwie  do  kilku  dni.  gruba 
glina  żółta,  zbita  i  mocno    ilasta,  a  na  niej  cienka  pokrywa,  zło- 
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żona  z  piasków  nawiany(;li,  przechodzących  w  lekka  próchnicę 
torfiasta.  Dalej  na  Sałaszach  po  lewym  brzegu  Raty  przewagę 
maja  znowu  piaski,  pokryte  borem  sosnowym.  Dopiero  pod  Hutą 
Szklana  opodal  drogi  krajowej  pod  cienka  pokrywą  zaledwie  2  m. 
gliny  lodnikowej,  jak  w  JSiehm  odsłania  się  kreda  w  płat  ramo- 
szowy,  ustępująca  jednakże  tuż  przy  samej  Hucie  zwałom  pia- 
sków nawianvcli. 

Waniów  (Hruszów,  Lewina,  Władypoł).  Na  zd.  od  Sielca 
i  Parchacza,  pomiędzy  Krystynopolem  a  Mostami  Wielkimi  cały 
obszar  po  lewym  brzegu  Raty  zajmują  rozległe  bory  sosnowe, 
ciągnące  się  dalej  przez  Kuliczków  ku  Chlewczanom  i  Sałaszom. 
Cały  ten  obszar  odwadnia  jedyny  tylko  potok  Błotnia,  przewija- 
jący się  równolegle  do  Sołokii  a  wpadający  pod  Sielcem  do  Raty. 
Pomiędzy  Chlewczanami  a  Kuliczkowem  rozlewa  się  ten  potok 
zapadłymi  moczarami  i  torfowiskami  również  y^Błotnia''  (205  m.) 
zwanymi.  Przeciętne  wzniesienie  całego  tego  lesistego  obszaru  wy- 
nosi tu  około  210  m.,  a  tylko  w  okolicy  Kuliczkowa  dosięga  220  m. 
Dno  tych  lasów  zajmują  przeważnie  tylko  piaski  z  znamiennemi 
grzędami;  bliżej  Sołokii  tudzież  na  polach  choronowsko  domaazow- 
skich  rozwinęły  się  potężnie  rumosze^  będące  dalszym  ciągiem 
bełzko-korczowskich. 

W  zapadłej  części  niżu  między  Lewinem,  Hruszowem,  Głu- 
chowem a  Waniowem  same  tylko  rumosze  się  rozwinęły.  Z  pod 
cienkiego  pokładu  czarnoziemu  przeziera  tu  wszędzie  w  płytkich 
rowach  kreda  gruzowata,  zwietrzała,  z  mnóstwem  głazów  narzuto- 
wych na  nieco  tylko  wyniosłej  szych  garbach  rumoszowych.  Tak 
na  Lewinie  pod  folwarkiem  ^Ameryką"  jak  na  Hruszowie  całe 
prawie  pole  jest  zarzucone  narzutowemi  skałami  starokrystalicz- 
nemi,  kwarcytami ,  rogowcami,  ułomkami  otoczonych  belemnitów 
i  t.  p.  Niektóre  z  tych  narzutniaków  dosięgają  2  m.  średnicy. 
Najliczniejszymi  są  one  na  ornych  polach,  tak  przy  folwarku  hru- 
szowskim  jak  na  Lewinie.  Pomiędzy  tymi  narzutniakami  znajdują 
się  także  chociaż  znacznie  rzadziej  okruchy  wapieni  litotamnio- 
wych. 

Te  same  rumosze  rozciągają  się  dalej  na  zd.  ku  Władypo- 
lowi,  a  na  pnzd.  ku  Waniowu,  przerwane  miejscami  cienką  po- 
krywą piasków  uwarstwowanych  jak  n.  p.  przy  drodze  do  Wa- 
niowa  na  pn.  od  Ameryki ,  kędy  przewija  się  wał  tych  piasków 
wpoprzek  drogi.  Pomiędzy  tymi  piaskami  a  Waniowem  znowu 
przeważają  rumosze,  widoczne  jeszcze  w  Woli  Głuchowskiej  i  w  sa- 
mym Głuchowie.  Na  pd.  od  Władypola  i  leśniczówki  (Kruhły 
215  m.)  występują  już  tylko  piaskowate  gliny  lub  szczere  piaski, 
układające  się  w  znamienne  grzędy. 

Na  pd.  końcu  Waniowa  przy  drodze  do  Głuchowa  pojawiają 
się  znowu  dolne  piaski  i  sina  glina    uwarstwowana,    przechodząca 
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ku  górze  w  żółtawą  glinę  piaskowatą.  Glina  ta  zawiera  dużo 
okruchów  kredowych  otoczonych,  żwiru  starokrystalicznego  i  krze- 
mieni. W  tej  glinie,  jakoteż  w  dołującej  sinej  znajdują  się  nastę- 
pujące dla  tego  poziomu  przewodnie  mięczaki: 

Pupa  mitscorum  L. 

„     columeUa  Mait. 
Succinea  oblonga  Drap. 

„         Pfeifferi  Rossm. 
Ltmnaea  paluatria  Mull. 

^         truncatula  MtUI. 
Planorbłs  marginatus  Drap. 

„  rotund atus  P<)ir. 

PrusinÓW.  Od  Władypola  i  Wauiowa  cały  płat  niżu  ai  po 
Adelinówkę  i  Zielona  zajmują  rumosze,  gdzieniegdzie  piaskami 
przerwane.  Na  pd.  od  AJelinówki  na  brzegu  lasu  „Gniłe  Potoki" 
(216  m.)  znajduje  się  cegielnia,  pobierająca  raateryał  do  wypala- 
nia cegieł  z  glinkowatych  piasków  uwarstwowanych  z  licznymi 
okruchami  skał  starokrystalicznych.  Sam  Prusinów  leży  na  rumo- 
szach z  wyjątkiem  wd.  końca  wsi,  zabudowanego  już  na  piaskach, 
które  nietylko  całą  lesista  połać  niżu  po  Tehlów  i  Choronowczy- 
znę  zajmują,  lecz  dalej  jeszcze  poza  granice  powiatu  sokalskiego 
po  Ostobusz,  Korczów  i  Domaszów  sięgają. 

Bełz  zabudował  się  na  lekko  wzniesionym  garbie  (208  m.) 
w  niżowym  klinie,  pomiędzy  Sułokija  i  wpadającą  do  niej  Rze- 
czycą. Garb  ten  jest  dalszym  ciągiem  rumoszów  po  lewej  stronie 
Sołokii  rozwiniętych  szerokim  pasem  ku  Korczminowi  i  Korcze- 
wa. Na  tym  pasie  już  po  lewym  brzegu  Rzeczycy  leży  Tuczków, 
Worochta  i  Machnówek  u  podnóża  zarazem  glinowej  wyżyny  so- 
kalskiej. 

Zachodnia  część  Bełza  przechodzi  w  uwarsitwowane  piaski 
gliniaste,  jakie  często  wśród  rumoszów  wyspowato  się  pojawiają. 
W  tych  piaskach  podobnie  jak  pod  Adelinówką  znajdują  się  liczne 
okruchy  granitów;  większych  atoli  głazów  narzutowych  w  pobliżu 
Bełza  nie  spotkałem  nigdzie. 

Ostobusz,  Tehlów,  Choronów,  Brukenthal,  Domaszów,  Sała- 

SZ6.  Po  prawym  bi'zegu  Sołokii,  między  Korczowem  a  Ostobu- 
szem  rozpościerają  się  piaski,  rozwiane  gdzieniegdzie  w  wydmy, 
z  których  potworzyły  się  garby  na  5 — U)  m.  wyniosłe.  Najwięk- 
szy taki  garb  zwianych  piasków  znajduje  się  na  pdzd.  końcu 
Ostobusza  pod  cmentarzem.  Dalej  już  od  Zadworni  odsłaniają  się 
8ame  tylko  rumosze  z  licznymi  narzutowymi  kwarcytaml,  krze- 
mieniami i  z  rzadka  wtrąconymi  okruchami  wapieni  litotamnio- 
wych.     Te  same  rumosze  ciągną  się  aż  do  Woronowa  i  Tehlowa. 
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Dopiero  za  Tehlowem  ścielą  się  znowu  piaski,  ustające  przy  pun- 
kcie 209  m.  już  pod  Clioronowczyzna. 

Na  Choronowczyźnie  w  świeżo  wykopanym  rowie  przydroż- 
nym pod  cienka  warstwą  czarnoziemu  występuje  piasek  żwirowy 
z  okruchami  kwarcytów,  krzemieni  i  beleranitów,  a  pod  nim  bez- 
pośrednio odkrywa  hIc  biała  glina  rumoszowa,  dostarczająca  ma- 
teryału  sąsiedniej  cegielni. 

Te  same  rumosze  (Średnie  Pole  221  m.)  ciagna  się  aż  do 
Chlewczan  i  Choronowa,  gdzie  graniczą  z  piaskami  nad  potokami: 
Wilczyna  i  Ostryłka,  zlewającymi  się  w  „Błotnią". 

Między  Choronowem,  Brukenthalem  a  Domaszowcm  wznosi 
się  wał  rumoszowy  (221 — 233  m.)  z  narzutowymi  kwarcytanii 
i  krzemieniami.  Pod  samym  Domaszowem  (od  pdwd.  strony  przy 
drodze  z  Brukenthalu)  wydobywają  w  kilku  jamach  glinę  uży- 
wana do  wypalania  cegieł.  W  tych  jamach  zaledwie  na  1*5  m. 
głębokich  odsłania  się  u  samego  spodu  glina  rumoszowa  biała,  na 
niej  bezpośrednio  piasek  żwirowy  z  okruchami  narzutowych  pia- 
skowców, belem nitów,  litotamniowych  wapieni  i  krzemieni,  przecho- 
dzący ku  ^órze  w  glinę  żółtą,  do  niespełna  1  m.  miąższa. 

Sałasze,  Wulka  Mazowiecka,  Podohy.  Na  pd.  od  Doma^zowa 

i  Brukenthalu  obniżają  się  rumosze  ku  Sałaszom^  zabudowanym 
już  na  piaskach,  wśród  borów  rozciągających  się  stad  bez  przerwy 
tak  ku  Krystynopolowi  jak  Mostom  Wielkim.  Dnem  tych  lasów 
przewijają  się  zwały  piasków,  z  których  najdłuższy  ciągnie  się 
w  Wielkim  Lesie  na  pd.  od  Sałaszów.  Na  tej  grzędzie  obok  so- 
sny, dębu  i  grabu  występuje  jeszcze  świerk  samorodny,  zacho- 
dzący tu  najdalej  ku  wd.  z  grzbietu  Roztocza  rawskiego.  Tu  też 
kres  jego  rozmieszczenia  najdalej  ku  wd.  wysunięty  (w  okolicy 
trzech  mogił). 

Za  Wielkim  Lasem  od  leśniczówki  ku  Wulce  Mazowieckiej 
i  Podohoni  zachodzi  skrawek  pasu  glinowego  z  mapy  żółkiewskiej ; 
glina  zajmuje  tu  sam  rąbek  pdzd.  pomiędzy  punktami  225 — 222  m. 
aż  po  Babiczek. 


AVareż. 

iSł.    XL    pas    2). 

Xa  tę  mapę  |)rzy|)ada  dalszy  ciąg  wyżyny  sokalskiej  z  wy- 
jątkiem półnoenc^go  przygranicznego  pasu  nadbużnego,  złożonego 
z  piasków,  a  w  części  z  rumoszów  zachodzących  z  mapy  stenia- 
tyńskiej,    Bug  wkraczający  na  tę  mapę  pod  Konotopami  przewija. 
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się  serpentynami  wprost  prawie  na  pn.  dolina  stosunkowo  wazka 
aż  do  Ulwówka,  skąd  zawraca  się  prawie  pod  prostym  kątem  ku 
pnzdzd.^  a  następnie  w  kierunku  zdpn.,  tworząc  zarazem  aż  po 
ujście  Warężanki  w  Litowerzu  granicę  krajowa. 

Wierzchowina  sokalska  nie  dosięjra  już  tej  wysokości  jak 
na  mapie  sokalskiej,  wzniesiona  tu  przeciętnie  na  230 — 240  m.; 
najwyższy  jej  punkt  znajduje  się  przy  samym  pd.  brzegu  mapy 
pod  Sulimowem  (Łysanki,  257  m.).  Cała  ta  wierzchowina  jest 
lekko  ku  dolinie  Bugowej  nachylona.  W  rzeźbie  jej  naziomu 
bardzo  ważną  rolę  odgrywa  slarodyluwiaina  terasa,  ciągnąca  się 
ponad  Bugiem  od  Konotopów  na  Cieiąż,  Nadmlyńce  i  Wojsławieo 
ku  Starogrodowi.  Brzegiem  tej  terasy  prz(5wija  8ię  izohypsa  200  m., 
ponad  obecnym  poziomem  Bugu  o  10  m.  przeszło  wyżej  położona. 
Wzdłuż  tego  brzegu  występują  często  moczary  zapadłe,  bagna 
i  jeziorka,  pozostałe  po  dawnych  zatokach  (serpentynach)  bugo- 
wych.  Innego  zaś  pochodzenia  są  dość  hcznie  rozrzucone  jeziorka 
na  samej  wicrzcłiowinie  wyżyny  sokalskiej,  n.  p.  w  okolicy  Chra- 
browa  i  Uhrynowa.  Asymetrya  doliny  bugowej  i  na  toj  mapie 
pomiędzy  Konotopami  a  Ulwówkiem  wyraźnie  się  zaznaczyła. 

Walawka,  IlkOWice.  Po  prawym  brzegu  Bugu  przy  drodze 
wiodacfj  ze  Sokala  do  II  ko  wic  pod  samym  lasera  na  Walawce 
prawie  nagle  zmienia  się  gleba  gliniasta  na  piaskowata.  Bliżej 
Bugu,  pomiędzy  Walawką  a  Ilkowcami  piaski  maja  stanowczą 
przewagę,  a  nad  samym  Bugiem  na  drugiej  terasie  już  dyluwialnej, 
wzniesionej  przeszło  na  5  m.  ponad  dzisiejszym  poziomem  rzeki 
wystąpiły  wydmy  piaszczyste,  zajmujące  kilkadziesiąt  hektarów 
obszaru  przybrzeżnego.  Płat  ten  piasków  leży  wprost  naprzeciw 
Cielaża,  przedzielonego  wazką  w  tem  miejscu  doliną  Bugową.  Na 
tych  piaskach  znajdują  się  bardzo  wyraźne  ślady  kultury  neoli- 
tycznej: spaleniska,  na  których  rozrzucone  leżą  czerepy  naczyń 
glinianych,  okrze.ski  krzemienia  i  kamyki  (głównie  zlepieńce  sar- 
mackie), służące  do  gładzenia  (gładziki)  kamiennych  narzędzi. 
Zbocze  leżące  już  naprzeciw  Konotopów  przechodzi  w  torfiasty 
czarnoziem  piaskowaty. 

Poniżej  5  m.  rozwinęła  się  wyraźna  terasa  alluwialna,  poza 
Która  przelewają  się  jeszcze  wody  Bugu  przy  najwyższym  swym 
stanie.  Na  brzegowisku  tej  terasy  w  wysokości  około  8  m.  nad 
normalnym  poziomem  rzeki  występują  uwarstwowane  staroallu- 
wialne  namuły  z  fauna  obecnie  w  Bugu  żyjących  mięczaków, 
a  złożona  głównie  z  następujących  gatunków : 

Bi/Mn  i  a  tentaculata  L. 
Pnludina  fasciała  MtiU. 
Limnaea  stagnalis  L. 
;,        palustria  Mliii. 

Atlaa  geologiczny.  Zeszyt  X.  a 
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Plan  orbis  corneua  L. 
Unio  pictorum  L. 

^      tumidus  Phil. 
Cyclas  rivicola  Leacli. 
Piaidium  amnicum  Miill. 

Mijając  żyzne  glinkowate  pola  ilkowieckie  spuszczamy  się 
znowu  w  szeroką  dolinę  bugową  przy  ujściu  potoku  Osławicy. 
Po  obu  stokach  doliny  osławickiej  rozwinęła  się  potężnymi  zwa- 
łami glina  dyluwialna,  odsłonięta  wyraźnie  w  wąwozie,  kędy  droga 
ku  llkowcom  z  wierzchowiny  się  spuszcza. 

SkomorOChy  zabudowały  się  na  rąbku  wierzchowiny  zabrze- 
żystej  do  kilkunastu  metrów  ponad  dnem  doliny  bugowej  wznie- 
sionej. Pod  sama  wsią  tuż  nad  Bugiem  odsłania  się  u  podnóża 
ścianki  kreda  scnońska,  a  na  niej  bezpośrednio  glina  uwarstwo- 
wana  do  6  m.  miaższa^  przechodząca  wyżej  już  w  samej  wsi 
w  glinę  nieu warstwo waną.  Linia  brzegowa  przy  najwyższym  sta- 
nie wiosennych  wylewów  sięga  tu  do  4  m.  przeszło  ponad  nor- 
malnym poziomem  rzeki  i  wyraźnie  przewija  się  prawie  samym 
spągiem  gliny  uwarstwowanej,  znacząc  w  tej  wysokości  swa  obec- 
ność jej  podmulaniem  i  osadzaniem  skorupek  podziśdzień  żyjących 
mięczaków  bugowych. 

Glina  uwarstwowana  bliżej  swego  spągu  przechodzi  w  si- 
nawa, drobnopiaskowatą,  ku  górze  zaś  w  warstwy  naprzemian 
zwięźlejsze,  to  znowu  poprzerywane  gniazdami  i  smugami  dro- 
bnego żwiru  kredowego  wraz  z  gruzełkami  starokrystalicznych 
skał,  kwarcytów  i  rogowców.  Licznie  znajdują  się  w  niej  także 
grzechotki  wapienne.  Wyżej  już  pod  sama  krawędzią  wierzcho- 
winy przechodzi  ta  glina  w  nieuwarstwowana,  pionowołupną. 

W  glinie  uwarstwowanej  (dolnej),  szczególnie  w  pasach,  gdzie 
piasek  i  żwir  dyluwialny  ma  przewagę,  występuje  bogata  fauna 
dyluwialna,  złożona  jak  gdzieindziej  w  tym  samym  poziomie  z  na- 
stępujących gatunków : 

Hel  ix  hispidn  L. 

„  striata  Mull. 
Fiipa  musrornm  L. 
Sn<icinea  Pffifferi  Rossm. 

„  oblonga  I)r»p. 

Lirnnaea  paUistria  Miill. 

„         truncatula  MUll. 
Planorhis  margiiintua  Drap. 

„  rołiindatua  Poir. 

„  Bosamaeaaleri  Auersw. 
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Vahata  pisctnalia  Muli. 
Piaidium  cff.  Schóltzii  Cl. 

Jestlo  bagienna  fauna  polodnikowa,  w  której  brak  wszelkich 
form  rzecznych,  jakieby  przemawiały  za  istnieniem  wód  silnie 
pradujacych  w  okresie  układania  się  gliny  uwarstwowanej,  a  tein 
samem  za  istnieniem  już  wówczas  doliny  bugowej  i  samego  Bugu. 
Rzeka  ta  dopiero  znacznie  później  przy  cofaniu  się  lodowców 
przedarła  się  przez  dyluwialny  wał  sokalski  i  zaczęła  odwadniać 
jeziora  i  bagna  polodnikowe  dzisiejszego  Nadbuża. 

O  dwa  km.  na  pn.  od  Skoinoroch  naprzeciw  Ulwówka  znowu 
po  krótkiej  przerwie  odsłania  się  kreda  wzniesiona  do  15  m.  nad 
dzisiejszym  po/iomem  Bugu.  Kreda  ta  tworzy  na  dłuższej  niż  ki- 
lometrowej przestrzeni  zbocze  doliny  bugowej,  jak  w  Skoinoro- 
chach  urwiste,  nadto  bocznemi  deberkami  poprzecinane. 

Wszędzie  tu  występuje  ta  sama  jak  w  Skomorochach  glina 
uwarstwowana,  bezpośrednio  na  kredzie  leżąca  z  rzadkimi  w  swym 
8pagu  otoczakami  narzutowymi.  Dolina  Bugu  jest  tu  również  bar- 
dzo zwarta  a  rozsłzerza  się  dopiero  poza  Ulwówkiem,  gdzie  rzeka 
zatacza  się  kolanem  ku  zd.  i  tworzy  już  stąd  granicę  krajowa. 
Na  tcm  rozszerzeniu  doliny  występują  piaski  glinkowate,  siei!;ająi;e 
ku  wierzchowinie  na  „Rumoszu".  Tuż  nad  rzeką  na  terasie  do 
6  m.  ponad  dzisiejszym  poziomem  Bugu  wzniesionej  widać  znowu 
ślady  z  epoki  neolitycznej,  zupełnie  takie  same  jak  pod  Walawka 
(czerepy  naczyń  glinianych,  okrzeski  i  noże  krzemienne,  gładziki, 
ożarki  i  t.  p.). 

Rumosz.  Od  Bugu  rozwiera  się  ku  wd.  obszerna  dolina  ko- 
tlinowata,  około  pół  mili  długa.  Dno  zbocza  jej  zajmują  w  części 
piaski  glinkowate,  w  części  czarnoziem  rumoszowy.  Miejscami  ton 
czarnoziem  ustępuje  glebie  jaśniejszej  z  coraz  liczniejszymi  okru- 
chami kredy.  Pola  przypominają  fauna  i  florą  czarnoziem  rumo- 
szowy wzdłuż  północnej  krawędzi  wyżyny  podolskiej  (n.  p  pode 
Lwowem  rumosze  kamieniopolskie.  rumosze  złoczowskie  i  t.  d.). 
Z  ślimaków  obecnie  żyjących  dla  tych  obszarów  wielce  znamien- 
nym jest  stepowy  H,  candicans,  podobnie  jak  z  roślin:  Nigella^ 
Allium,  Anthemis.  W  miejsce  pokrywy  dyluwialnej  występują  tu- 
taj głazy  licznie  rozrzucone,  w  niektórych  miejscach  tak  gęsto, 
że  wręcz  utrudniają  uprawę  roli.  Narzutowe  te  głazy  są  w  czę- 
ści starokrystaliczne,  w  części  osadowe.  Należą  do  nich:  granity, 
syenity,  gnąjsy,  arafibolity,  rogowce,  kwarcyty  i  krzemienie  nad- 
bałtyckie. Jeden  z  największych  głazów  granitowych  ma  prawie 
1  m.  długością  a  około  15  q.  wagi. 

Na  pn.  od  tego  płatu  rumoszowego  aż  po  granicę  krajowa 
rozpościerają  się  glinv  piaskowate,  tworzące  podglebie  lasu  cielaz- 
kiego,  w  którego  skład  głównie  wchodzą  dąb  i  sosna. 

6* 
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Cieląi.  Na  tej  samej  terasie  dyluwialnej,  wzniesionej  do  8  ro. 
nad  poziomem  Bugu  zabudowały  się  Konotopy,  Cielaż  i  Ulwówek 
tuż  ponad  starem  korytem  Bugu,  porozrywanem  w  odlewiska  je- 
ziorne, zarosłe  brzegami.  W  Cielażu  prawie  w  połowie  wsi,  poni- 
żej chat  i  ogrodów,  za  cerkwią  stare  to  brzegowisko  spada  ku 
dolinie  bugowej  stromo,  a  składa  się  z  samej  uwarstwowanej,  zbi- 
tej i  piaskowatej  gliny,  w  której  głównie  następujące  dyluwialne 
ślimaki  w  znaczniejszej  ilości  zebrałem : 

Succinea  Pfeifferi  Rossm. 
Limna^a  palustria  Miill. 
Planorbis  rotundatus  Poir. 

„         Rossmaessleri  Auersw. 

Pod  Kurhanami  już  za  wsią  na  tem  samem  urwistem  brze- 
gowisku  dyhiwiainem,  występuje  również  glina  uwarstwowana. 
W  wysokości  niemal  4  m.  ponad  obecnym  stanem  wody  śledzić 
można  dokładnie  linia  wylewu,  odznaczoną  jak  w^  Skomorochach 
namuliskiem,  w  którem  mnóstwo  z  wiosną  naniesionych  znajduje 
się  mięczaków  lak  wodnych  jak  lądowych. 

Ulwówek.  O  3 — 4  km.  dalej  ku  pn.  zabudowała  się  ta  osada 
na  tej  samej  terasie  dyluwialnej,  również  zaledwie  na  8  ra.  ponad 
dzisiejszem  dnem  alluwialnem  Bugu  wzniesionej.  Przy  cegielni  na 
pn.  końcu  wsi  odsłonięto  glinę  dolną  uwarstwowana.  O  niespełna 
km.  dalej  na  „Kątach^  zmienia  się  gliniasta  dotąd  gleba  i  ustę- 
puje szczerym  piaskom,  które  w  samym  kącie,  gdzie  Bug  wy- 
kręca się  ku  pnzd.,  przechodzą  w  wydmę,  zajmującą  kilkanaście 
ha.  obszaru.  Na  tej  wydmie  wzniesionej  również  zaledwie  na  8  ni. 
ponad  dnem  alluwialnem  Bugu  istniała  w  neolitycznej  epoce  ludna 
osada,  czego  dowodem  mnóstwo  czerepów  glinianych,  okruchów 
krzemiennych,  gładzików  i  ożarków  na  pradawnych  spaleniskach. 
Znajduje  się  tu  także  dużo  starokrystalicznych  i  młodszych  skał 
narzutowych,  prawdopodobnie  w  większej  części  przez  neolitycz- 
nych tubylców  z  innej  okolicy  przewleczonych.  Przemawia  za  tem 
ich  kształt,  świadczący  o  surowem  ich  obrobieniu.  Niektóre  z  tych 
kamieni  są  przypalone,  jakby  używane  były  do  okładania  ogni- 
ska. Na  szczególną  uwagę  zasługują  drobne  kamyki  z  piaskowca 
sarmackiego  wyłapane,  zwykle  równoległc^ściennie  obrobione,  z  je- 
dną powierzchnią  dokładnie  ogładzoną,  a  złożone  z  samych  mał- 
źek:  Ercilin  podolica  E.  i  Mactra  sp.  Piaskowców  tych  nigdzie 
pomiędzy  narzutniakami  w  tej  okolicy  nie  spotykałem,  chociaż 
wszędzie  na  neolitycznych  sadybach  od  Wołświna  i  Parchacza  aż 
po  ytarogrud  wzdłuż  Bugu  je  znajdywałem. 

Pieczygóry.  Powyżej  Horodłowic  za  lesistym  wałem  piasko- 
wym tuż  przy  samej  granicy  krajowej   naprzeciw  Wielkich  Dżar 
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odsłaniają  się  bardzo  pięknie  staroalluwialne  na|)}y\vy  nadbrzeżne 
2  bardzo  licznymi  podziśdzień  w  Bugu  żyjącymi  ślimakami :  Bythinia 
tentaculata  L.,  Paludina  fnsciata  MuU.,  Limnaea  stagnalis  L.,  palun 
strts  Mtlll.,  Planorbts  corneus  L.  i  t.  d.  Ku  Pieczy  górom  ten  sam 
zwał  piaskowo-glinkowaty  ciągnie  się  dalej  ku  zd.  na  10 — 12  m. 
ponad  poziomem  dna  Bugowego  wzniesiony.  Za  Fieczygórami,  za- 
budowanemi  na  tym  wale  dyluwialnym  tuż  nad  Bugiem  znajduje 
się  przy  drodze  do  Starogrodu  glinisko  odkryte  do  3  m.  wgłab. 
Występuje  tu  tylko  glina  uwarstwowana  naprzemian  zbita  i  ilasta, 
to  znowu  poprzecinana  smugami  i  soczewkami  piasków  żwirowycli 
2  gruzem  kredowym.  W  piaskowatej  glinie  zebrałem  tu  nastę- 
pujące mięczaki  dla  tego  poziomu  znamienne: 

Heltx  hispida  L. 
Pupa  muscorum  L. 
Succinea  oblonga  Drap. 
Limnaea  palustris  Mtill. 

W  tem  samem  gli  nisku  znalazł  się  głaz  granitu  z  wrosły  mi 
granatkami,  około  2  dm.  w  średnicy  mający,  z  jednej  strony 
równo  wygładzony.  Głaz  ten  w  neolitycznej  epoce  służył  zapewne 
do  rozcierania  ziarna  (kamień  żarnowy). 

Starogród.  Pomiędzy  Pieczy  górami  a  Starogrodem  piasko- 
"wato-gliniasta  gleba  przechodzi  w  chude  piaski  skąpo  zarosłe. 
Miejscami  odkrywają  się  piaski  lotne  ale  nie  przechodzą  w  szczere 
wydmy.  W  samym  Starogrodzie  przeważa  glinka  z  grubą  próch- 
nica prawie  czarnoziemną.  Osada  ta,  jak  sama  nazwa  wskazuje, 
bardzo  stara,  zabudowała  się  na  tem  samem  miejscu,  gdzie  przed 
tysiącami  lat  w  epoce  neolitycznej  istniała  pradawna  sadyba,  któ- 
rej wyraźne  siady  zachowały  się  w  urwistych  brzegowiskach  Bugu. 
Brzeg  Bugu  jest  tu  stosunkowo  bardzo  wysoki,  gdyż  co  najmniej 
na  10  m.  ponad  poziomem  rzeki  wzniesiony.  W  tem  miejscu,  gdzie 
rzeka  ku  wsi  kolanem  się  wygina,  stroma  ścianka  tego  brzegu 
ciągle  bywa  podmywana.  Co  wiosny  po  roztopach  i  wylewach 
rzeki  podrywa  się  ten  brzeg  ustawicznie  i  odsłania  zabytki  da- 
wnej kultury  neolitycznej  wraz  z  szkieletami  ludzkimi  i  popielni- 
cami obłożonemi  kamieniami,  głównie  granitami  przepalonymi 
i  piaskowcami  erwiliowymi. 

Poniżej  tej  czamoziemnej  powały  z  resztkami  dawniejszej 
kultury  aż  do  poziomu  bugowego  rozwinęła  się  piaskowata  glinka 
dyluwialna  z  smugami  piasków  i  cienkich  warstewek  iłu  sinego 
lub  rdzawego.  Przy  samym  poziomie  Bugu  w  odmiałach  piaszczy- 
stych znajdują  się  wypłókane  skamieliny  kredowe:  Belemnitella 
mucronata  Sehlth.,  Inoceramus  sp.  i  Orania  sp.,  wywleczone  zape- 
•wne  z  odkrywek  kredowych  pod  Skomorochami  i  Ulwówkiem. 
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Szychtory,  Tuturkowice.  Cały  klin  lesisty  pomiędzy  Warę- 
/łiiikii  łi  liu^iein  i  Tuturkowicaini  aż  po  Szychtory  i  Litowerz. 
/njiiiupi  glinki  mniej  lub  więcej  piaskowate,  przechodzące  zwolna 
w  alliiwiiili)}^  t('ras<f.  Widać  to  dobrze  wzdłuż  drogi  ze  Starogrodu 
«lii  S/v<'lit«»r,  H  stad  do  Tuturkowic.  Od  Tuturkowic  wznosi  się 
iiir/.it>iii  wi«»rzrliowiny  dyluwialnej  znowu  ku  pd.  do  izohypsy  230  — 
:*  10  111.  i  |)rzi*cliodzi  w  wyżynę  z  gruba  powałą  gliny  nieuwar- 
-iwuwnui'!,  |)rzykryt<»j  urodzajnym  czarnoziemem. 

UhrynÓW.  W  pt»łowie  dro^i  między  Tuturkowicnmi  a  Uliry- 
hiiwriii  pr/.y  punkcie  2H0  m.  odsłania  się  znowu  kreda,  a  na  niej 
?\\\\\  d\liłwialnr  z  ułamkami  granitów,  krzemieni,  belemnitów 
t  I  <i  /  skainitdin  w  tym  żwirze  znalazł  się  ząb  ryby  senoD- 
.1, HM   I   ir/i"n«'k  enkrynitowy. 

l'iiiiui;d/y  l!hryn<»w«'m  a  lasem  ^Dębowcem"  występuje  w  k«i- 
ilinii\\Mt\»li  wudłil.uli  śród  polny  eli  grupa  jeziorek  znaczniejszych, 
bul/  /  iwsirm  y.wieiTiadłein,  badż  zarosłych  trzciną,  sitowiem. 
i''r.  '  "    '   ;'.r/\  birnit»iii   żńłtcm. 

W  h'i  /i'lii»\vina    iihrynowska  pn  Ic^wym  brzegu  Warężanki  aż 

il.>     ;łMM|  r.ranu-y  krajowej  ku  Dolhobycznwi  jest  równa,  do  230  m. 

I«i   r.  li'    w /iiii-Hiona,    ku    północy  jednak  na  Kulikowcu  znacznie 

1^1  tiKłił  a       /.ara/.riii    odsłani.*iji^  się  tu   dolne  pia^»ki  i  żwirowiska 

(i\  lnu  I  ilii«',   pi/r/.  któn*  wrzyna  sit*  ilroga,   zmierzająca  wprost  na 

pn    Lu   pnMKi.»N\i  *Jo7   ni.   na  .<ann'j   granicy  położonego.  Pomiędzy 

I   III    ,'\\  M.«\M'.lvitMn    /ii.ijdiiją    się    niekiedy    nawet    większe,    bo  do 

I.  il!,M   .ini     .iiiliiie\     niaj:p*e    gł.Mzy    narzutowe  najrozmaitszego  po- 

l....i  ,  ni  t      t»l».k     «*la»*i»krvstMlirzn\cli    skał    WY-stepuja    kwarcvtv. 

.  »\,,    I    .l,«.lk.  \\i».l«:t*  w;ipirnie    trzeci* ^rzt.-dne  z  w\  raźnie  zacho- 

,«  i.i.  nt       U  Min.  1  v:»in!    ■  /*//'«/.    lh'ir.    I*lanifrh{.9^, 

I". ni,  1  \  I  luNiu^wrui  a  Nusinieanii  po  prawym  wyniosłym 
W  n»'    nUi    .'.i^il.iriia    się    kreda    prawie  do  20  m.  nad  po- 

..  ;,'  »«\  r,^  i. m  /l^.  i/u  pr/\  drod/f  do  Uhrvnowa  ułożyła 
.    ■    ,!«•    •    ;.in».    kli^ł  I    iM/iM   d\vt.ivin  przechodzi   w   uwar- 

■    .       »w.  w  i       /.  >\:im;t  I::,   /.ii:tla/łeni   w  niej  tvlko: 


•.. 


it    t« 


.  '   :   *    ■    ■  ^  ■    L 

>    ■■  •:  '•    •"  '.»■  ;  •    I  ^r:u». 
•  •    «        '  .*  i  w  1 1 . 

(Miiiu»\«ue    ^^  ■•   ^^  ^«'  -«   a;-  do  Mlanowie  wznosi 

■  '.  \i  1   .     iii  .•  •.. I        ■;   ••;;';ł M   wszędzie  *rliria.   Na- 

.■^1  ■  \     xlx:x         :  I    ^\:r\    w   ik«'iiiy  Opulskn.   Bo- 

\'        w  .    r    <■  ;  ■  i    ł'Oi  liv    >tep"W.  łto     Pwdida. 

'4.'    »i  ,     ■    i'!-.   ■      :•  ^\      .  ■   r-    i.-.in   ustępuj*'  glini;i>t»j 

i.    *\  .     »    .  w  'N     .X       '.         o   \\  Mre/anki  coraz  liar- 

,.    .    •    I-   ■v.      .'.    i'   w    ^  ■:•   -<   '  widołv  ku  teiże  doli- 
1  •  •  ■      •  • 


—     87     — 

nie  otwarte.  Kierunek  potoków,  8pływajacy<*li  bardzo  słabym  spad- 
kiem ku  Bugowi,  jest  panuji^cyra  pnzd. -pdwd.,  n.  p.  potoku  ha- 
łowickiego,  chorobrowskiego  (Żłób)  i  innych  pomniejszych. 

Przed  samemi  Mianowicami  (ofl  wd.)  naziom  zafalował  się 
w  głębsze  parowy.  W  pobliżu  punktu  239  m.  odsłania  się  pole 
narzutowych  głazów,  przeważnie  rcgowców.  Z  granitów  znalazł 
się  tu  ułomek  z  dokładnie  ogładzoną  Jedna  powierzchnia,  na  któ- 
rej wyraźnie  występują  rysy  równoległe. 

Wśród  wsi  pod  cerkwią  l)ije  silne  źródło  na  samem  pogra- 
niczu opoki  i  żwirów  dylnwialnych.  Żwiry  te  składają  się  z  dro- 
bnych okruchów  granitu,  wielkości  laskowego  lub  włoskiego  orze- 
cha, rzadziej  z  większych  bryłek,  tudzież  z  rogowców  i  ułomków 
kredy  z  licznymi  kawałeczkami  otoczonych  belemnitów.  Większych 
głazów  narzutowych  w  tem  żwirowisku  nie  napotkałam. 

Przy  drodze  z  Miano  wic  do  Korkowa  od:>łania  hic  znowu 
zwietrzała  kn*da  z  żwirem  starokrystalicznym.  Toż  samo  widaó 
przy  młynie  na  samej  granicy  nad  Warężanka.  Bardzo  ciekawa 
jest  obszerna  dolina  kotlinowata,  pomiędzy  Miano  wicami  a  Nu- 
śmicami  o  dnie  równem ,  moczarowatem  z  brzogowiskiem  starem. 
Widoczna  jest  tu  silna  erozya  dyluwialna.  Oś  tej  doliny  ma  rów- 
nież kierunek  pnzd.-pdwd. 

Po  prawem  zboczu  doliny  Wareżanki  występują  jeszcze 
znaczniejsze  odkrywki  kredowe  w  okolicy  Waręża  i  nad  Lubówką 
w  Łubowie,  tudzież  nad  stawem  w  Hulczu.  Dalej  ku  zd.  naziom 
wierzchowiny  do  znacznej  wznosi  się  wysokości  z  panująca  wszę- 
dzie gliną,  w  którni  głęboko  są  wkrojone  dopływy  Wareżanki. 
Najwyższy  punkt  całoj  toj  wierzchowiny  ^Łysałiki^  (257  m.)  leży 
na  pnzd.  od  Sulimowa  na  samej   granicy  krajowej. 


J  a  w  o  r  ó  w,   Gródek. 

(Sł.  X,  p.  5). 

W  skład  tej  mapy  bezpośrednio  z  lwowska  grunic/ącej  wcho- 
dzi: A,  R  oz  t  ot;  ze  z  wyżyną  gródecką  jako  północno-zachod- 
nim skrawkiem  płyty  podolskiej  i  B.  N  a  d  s  a  n  i  e.  Obie  te  części 
zajmują  nierównomierne  obszary  tej  mapy,  rozgraniczone  głównym 
działem  wodnym  europejskim,  przcwijają^^ym  się  tak  ZMcho<lnią 
krawędzią  Roztocza  jak  płaskowyżu  podolskiego.  Na  niniejszą 
wschodnią  j)ołać  mapy  przypada  dorzecze  Wercszycy,  na  większa, 
zachodnia  dorzecze  Sanu. 
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Budowa  geologiczna,  rzeźba  orograficzna  i  nawodnienie  obu 
tych  dzielnic,  jak  to  już  z  ogólnego  przeglądu  wynika,  na  pier- 
wszy rzut  oka  wcale  sa  odmienne.  Na  Roztoczu  odsłania  się  jesz- 
cze kreda  senońska,  bądź  nawierzchnie  jak  w  dolinie  Wereszycy 
(Majdan,  Zaszyry),  bądź  za  pomocą  otworów  wiertniczych,  wyko- 
nanych na  zachodnim  bi^zegu  Roztocza  (Starzyska,  Czemela,  Gra- 
bnik,  Jaryna,  Wola  Dobrostańska),  gdzie  nagle  się  urywa,  w  za- 
głębiu zaś  nadsanowem  brak  jej  zupełny.  Zupełnie  odmiennie 
wykształcone  sa  utwory  trzeciorzędne  na  Roztoczu  a  na  Nadsaniu. 
Roztocze  wraz  z  wyżyna  gródecka  jest  utworom  mieliznowym, 
Nadsanie  zas  głębinowym.  Na  Roztoczu  wapienie,  piaskowce 
i  piaski  tworzą  pokrywę  trzeciorzędna,  zagłębie  zas  nadsanowe  wy- 
pełniają podkarpackie  iły,  docierające  prawie  aż  do  samego  brzegu 
Roztocza.  Jedynie  tylko  utwory  dyluwialne,  złożone  z  glin, 
piasków  i  żwirów  prawie  jednakowo  rozwinęły  się  tak  na  Rozto- 
czu jak  na  Nadsaniu.  Większe  jednak  żwirowiska  wraz  z  głazami 
narzutowymi  nie  przekraczają  na  tej  mapie  ani  Roztocza,  ani  wy- 
żyny gródeckiej.  Linia  graniczna  ich  rozmieszczenia  nieco  tylko 
oddalona  na  wd.  od  głównego  działu  wodnego,  przewija  się  od 
Gródka  (Artyszczów)  na  Kamieniobród,  Wolę  Dobrostańska ,  Le- 
lechówkę  i  Majdan.  Na  wd.  od  tej  linii  zdarzają  się  wprawdzie 
drobne  żwiry  starokrystaliczne  (Malczyce,  Karaczynów),  ale  więk- 
szych brył  starokrystalicznych  niema  tu  wcale. 

W  rzeźbie  naziomu  obu  tych  dzielnic  wybitna  różnica  za- 
znacza się  w  tem,  że  kierunek  doliny  Wereszycy  i  jej  dwu  na 
tej  mapie  ważniejszych  dopływów:  Starej  Rzeki  i  potoku  Dobro- 
stańskiego  przeważnie  jest  południkowy,  gdy  tymczasem  dopływy 
Sanu  (potok  Rakowski,  Gliniec,  Ożomla,  Szkło),  trzymają  się  głó- 
wnie kierunku  równoleżnikowego  już  od  samego  Roztocza.  Oba 
te  kierunki  znajdują  się  zapewne  w  ścisłym  związku  z  odmiennem 
wykształceniem  geologicznem  starszych  górotworów,  kredy  i  trze- 
ciorzędu. Erozya  dyluwialna  na  obu  tych  dzielnicach  wtłoczyła 
swe  niezatarto  piętno,  wyrażające  się  w  asymetryi  stoków  wscho- 
dnich a  zachodnich,  tudzież  w  nierównomicrnem  rozszerzeniu  dna 
dolin,  jak  to  szczególnie  wzdłuż  biegu  Wereszycy  i  jej  dopływów 
widoczne  (kotlina  erozyjna  janowska,  malczycka,  kamieniobrodzka 
i  t.  p.). 

Podobne  kotlinowate  rozszerzenia  dolin,  aczkolwiek  mniej 
wyraźnie,  występują  w  zagłębiu  sanowem  (nad  rzeczułkami  Szkłem 
i  Wisznia).  Owe  kotlinowate  rozszerzenia  są  dziełem  przesuwają- 
cych się  lodów  północy.  W  nich  to  gromadziły  się  wody  polodni- 
kowe,  tworzące  liczne  jeziora  i  jeziorka^  których  ślady  do  dnia 
dzisiejszego  utrzymały  się  w  obecnych  stawach  i  jeziorkach  śród- 
polnych (n,  p.  pod  Jazowem,  Szkłem,  Mszana  i  t.  d.),  błotach 
i  łęgach.    Takiemi  resztkami  dawnych  jezior  sa  stawy:  janowski, 
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tnalczycki,  gródecki,  czerlański,  dobrostański ,  białogórski,  jawo- 
rowski, olszaniecki  i  t.  d.),  później  dopiero  ujęte  groblami,  z  cha- 
rakterystycznemi  odsepiskami  piasków  dyluwialnycli  po  wschod- 
nim, a  zwałami  glin  po  zachodnim  swym  brzegu  (asymetrya  osadów 
dyluwialnych). 

W  rzeźbie  Roztocza  przeważa  kierunek  pnzd-pdwd.  Tak 
doliny  drugorzędnych  dopływów  Wereszycy,  jak  pasma  wzgórzy 
wytworzone  lodnikową  erozya  ściśle  trzymają  się  tego  kierunku, 
jak  to  w  okolicy  Janowa,  Dobrostau,  Lelechówki,  Majdanu,  Dą- 
browicy i  t.  d.  widoczna.  Kierunek  ten  do  doliny  Wereszycy  jest 
akośno  poprzeczny.  Przyczółki  pnzd.  tych  pasemek  (działów)  jak 
na  mapie  lwowskiej  i  żółkiewskiej,  odznaczają  się  nagłym  spad- 
kiem odpowiednio  do  panującej  asymetryi  dolin  (n.  p  góra  Stra- 
<iecka,  Królewska,  Ostry  garb,  góra  Kamienna  i  t.  d.). 

Nawodnienie  Roztocza  stosunkowo  znacznie  jest  słabsze  niż 
Nadsania.  Wereszyca  tylko  w  górnym  swym  biegu  na  obszarze 
pomiędzy  Majdanem,  Stawkami  a  Janowem,  zasobniejsza  jest  w  licz- 
niejsze  dopływy;  poniżej  Janowa  dwa  tylko  większe  wpadają  do 
niej  potoki:  Stara  Rzeka  i  potok  dobrostaóski.  Doliny  i  wądoły, 
rozwierające  się  z  doliny  Wereszycy  obustronnie  ku  wierzchowi- 
nie Roztocza  i  wyżynie  gródeckiej  zwykle  są  bezwodne  (sucho- 
doły),  albo  dnem  ich  moczarowatem  nikłe  tylko  sączą  strugi. 
Brak  tu  też  większych  źródeł,  a  te,  jakie  tu  i  owdzie  się  wydo- 
bywają, posiadają  bardzo  mały  zasób  wody.  Silniejsze  źródła  biją 
po  lewym  brzegu  Wereszycy,  pomiędzy  Mszaną  a  Zabużem,  pod 
Stradecką  górą,  a  po  prawym  brzegu  w  Zuszycach. 

Dopiero  na  zachodnim  brzegu  Roztocza  w  pasie,  gdzie  kreda 
nagle  ku  sanowemu  zagłębiu  zapada  (na  linii  Wola  Dobrostańska, 
jSzkło,  Starzyska),  występują  silne  źródła,  bijące  z  pod  litotamnio- 
•wego  wapienia  w  VVoli  Dobrostańskiej,  Szkle  i  Starzyskach.  Wier- 
oenia  wykonane  w  tym  pasie  źródłowym  w  celu  otrzymania  wody 
•dla  przyszłych  wodociągów  Lwowa  wykazały  również  znaczny 
zapas  wody  wgłębnej.  Źródła  Kipiaczki  pod  Paraszką  na  wd.  od 
Szkła  tworzą  od  razu  tak  silny  potok,  że  tuż  w  odległości  kilku- 
dziesięciu metrów  młyn  porusza.  Źródła  te  wydają  około  150  li- 
trów w  sekundzie. 

W  ogólności  dopływy  tak  Szkła  jak  Wiszni,  są  o  wiele 
liczniejsze  i  zasobniejaze  w  wodę  niż  Wereszycy,  nagromadzoną 
w  większej  obfitości  u  zd.  podnóża  Roztocza  niźli  gdziekolwiek 
na  jego  wierzchowinie,  częstokroć  na  większych  swych  obszarach 
zupełnie  bezwodnej  (n.  p.  na  całej  dwumilowej  przestrzeni,  po- 
między Janowem  a  Szkłem  żaden,  nawet  najmniejszy  potoczek 
nie  przecina  drogi  krajowej),  jak  również  pomiędzy  Gródkiem 
a  Bartatowem. 
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A.    Roztocze  i  wyżyna  gródecka. 

I.    Dorzecze  ^Vereszycy. 

Majdan  (It^śniczówka).  Na  samym  północnym  rąbka  |>n.  tej 
mapy,  luż  u  przyczółka  kubińskiego  działa,  zwanego  górą  Woj- 
ciechowa, rzeczułka  Were«zyca  tworzy  staw  niewielki,  zarosły  po 
więkftzej  częAci  trz^-ina  i  sitowiem.  Nagle  zwiera  się  ta  dolina  We- 
reszycy,  przy  grobli  i  leśniczówce  (815  m.)  zaledwie  na  kilkaset 
metrów  szeroka.  Od  wd.  zamyka  ja  góra  Wojciechowa,  tworząca 
właśnie  stromy  przyczółek  kubińskiego  działu,  od  zd.  zaś  góra 
Gabryelowu.  Znajdujemy  nię  tu  w  samym  środku  Roztocza,  któ- 
rego lesista  wierzchowina  dalej  ku  pdwd.  na  Buławie  na  402  m. 
jest  wzni<isiona.  Wierzchowinę  tę  ku  Majdanowi  przecinają  dwie 
bezwodnrs  doliny,  z  których  jedna  od  Michalejek  i  Brzeziak,  druga 
od  Buławy  ku  Majdanowi  się  rozwiera.  Obie  te  doliny  równoległe 
do  siebie,  a  następrne  do  szeroko  rozwartej  doliny  wereszyckiej, 
mają  kierunek  pnzd.-pdwd.,  jak  również  międzyległe  grzbiety  dzia- 
łów wytworzonych  działaniem  pot(;żnej  erozyi  dyluwialnej.  Dno 
tych  dolin  zajmują  piński  dyluwialne,  grzbiety  zaś  działów  ramo- 
moRze  trzeciorzędne,  typowo  na  wierzchowinie  pod  Buławą  rozwi- 
nięto. Na  wd.  od  tych  rumoszów  i  drogi  wiodącej  od  Buławy  do 
Michale j(ik  osadziły  się  potężne  zwały  glin,  zajmujących  cały 
pnwd.  kąt  mapy  po  Stawki,  Dąbrowicę  i  Łozinę.  Wróćmy  do  do- 
liny Wereszyey. 

Na  zd.  opodal  grobli  stawu  majdaiiskiego  przy  drodze  wio- 
<lą<!ej  zo  wsi  Wereszycy  nieco  poniżej  punktu  315  m.  odsłania  się 
u  podnóża  góry  Gabryelowej  kreda  senoiiska,  dosięgająca  tu  izo- 
hypsy  około  H2()  m.  Jestto  punkt  ostatni,  najdalej  ku  zd.  na  tej 
mapie  wyHunięty,  gd/.ie  jeszcze  z  naturalna  odkrywką  kredy  się 
Hpotykamy.  Petro<yraficzny  (charakter  tej  kredy  jest  wcale  różny 
od  lwowskiej,  a  zbliżony  do  typu  nagorzall^^kiego.  W  warstwach 
bezpośrednio  pod  dyluwialnymi  piaskami  glinkowatymi  odkrytych 
jest  ta  kreda  skalą  moeno  piaskowatą,  barwy  żółtawej,  bardzo 
lekką  i  chropawa.  Ziarenka  piasku  i  glaukonitu  są  w  niej  spo- 
jone obłitem  lepiszczem  ilasto -wapiennem.  Głębsze  zaś  jej  warstwy 
odznaczają  sie  znaczną  zwięzłością,  barwę  niają  szaro  popielatą 
i  znae/ni(*  większy  ciiżar  <ratunko\vv.  Sa  to  dwie  petroorrafiozne 
odmiany,  z  których  druga  więcej  zbliża  się  do  niektórych  twar- 
dych i  zwięzłych  odmian  kredv  lwowskiej  (n.  p.  w  dolinie  Ro- 
kitny\  Stan  zachowania  skamielin  w  obu  tych  odmianach  jest 
ró/ny.  W  pierwszej  znajdują  sie  tylko  ośrodki  i  odciski  zwykle 
doM"  niewyraźne,  w  drugiej  te  same  skamieliny  dokładniej  są  za- 
chlewa ne.     Ta   sama   kreda    od.«łłania  się  je^^zcze  w  dwa  punktach 
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dalej  na  pd.  wśród  lasu  u  podnóża  działu  kubińskiego  przy  dro- 
dze wiodącej  do  Lelechówki.  Z  skamieliu  na  prędce  tu  zebranych 
oznaczyłem : 

Baculites  Knorrianua  Desra. 
Gerithium  polyatropha  A I  tli. 
Trochus  cf.  polonicua  Favre. 
Lima  8p. 
Cidaris  sp. 

Ponad  kreda  rozwinął  się  tu  trzeciorzęd  do  80  no.  niiażdzy. 
Z  powodu  zupełnego  zalesienia  okolicznych  wzgórzy  i  braku  wy- 
raźnych naturalnych  odkrywek  nie  podobna  tu  oznaczyć  dokła- 
dnie składowych  części  tego  utworu.  Na  górze  Gabryelowej  z  pod 
cienkiej  próchnicy  laaowej  odsłaniają  się  dołnn  poderwiliowe  pia- 
ski i  piaskowce  więcej  niż  do  połowy  wysokoaoi  góry.  Na  kilku 
otoczakach  i  złonikach,  pochodzących  z  górnego  ich  poziomu  do- 
strzegłem znamienne  dla  poziomu  erwiliowego:  ErvUia  pusilla  Phil. 
i  Modiola  Hoerneai  Rss.  wraz  z  Lutrnria  ohlonya  Chem.  Powyżej 
ułożył  się  nader  wilio  wy  wapień  jednostajny  (ratyński),  a  na  sa- 
mym grzbiecie  tak  Wojciechowej  Góry  jak  Kubina,  aż  przez 
Stołowy  Kamień  piaskowiec  gruboziarnisty  z  ziarnami  kwarcu 
wtraconemi,  nieraz  wielkości  grochu.  Piaskowiec  ten  tworzy  tu  na 
samym  grzbiecie  działu  kubińskiego  odsłonięte  skałki  jako  resztki, 
które  najdłużej  opierały  się  denudacyi  dyluwialnej  (podobnie  jak 
piaskowce  naderwiliowe  na  Wysokim  Zamku  i  na  Czartowskiej 
Skale  pode  Lwowem). 

Na  rumoszowem  polu  pod  folwarkiem  Buława  występują 
przeważnie  otoczaki  drobnolitotamniowe.  Ku  Jlichalejkom  już  tylko 
gliny,  a  dalej  ku  Bereziakom  tylko  piaskowate  glinki  maja  prze- 
wagę, dnem  zaś  doliny  bezwodnej  ku  Majdanowi  tylko  piaski  się 
rozścielają. 

LelechÓwka.  Poza  Majdanem  na  pd.  dolina  Woreszycy  znacz- 
nie się  rozszerza.  Dno  jej  zajmują  aż  po  stoki  kubińskiego  działu 
same  tylko  piaski  dyluwialne,  zarosłe  przeważnie  borem  sosnowym. 
Wypustki  przyczołkowate  działu  kubińskiego  ścieśniają  ją  w  kilku 
miejscach  lub  w  oderwane  przechodzą  garby  w  kierunku  pnzd.- 
pdwd.  wydłużone.  Grupa  takich  oderwanych  garbów  rozciąga  się 
od  Lelechówki  aź  po  Stawki. 

O  dwa  niespełna  km.  powyżej  Lelechówki  blizko  koryta 
Wereszyey  otwór  wiertniczy  1  20.  zał(»żony  w  wysokości  H()r)'42 
ra.  nie  przebił  warstw  trzeciorzędnych  jc^szcze  w  głębi  44  m.  prze- 
szło, co  w  porównaniu  z  najbliższa  odkrywką  kredy,  oddalonej 
ku  pnzd.  zaledwie  o  2  km.  wskazuje  na  gwałtowny  zapad  płyty 
kredowej  ku  dolinie  Wereszyey.    Nie  odsłania  się  ona  tu  bowiem 
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nawet  w   głębokości    261"  1 2  m.  n.  p.  m  ,    gdy    tymczasem  bliżej 
Majdanu  odkrywa  się  już  przy  815 — 320  m. 

Przy  samej  Lelechówee  zwęża  się  znowu  dolina  Wereszycy, 
zamknięta  od  wd.  jednym  z  niższych  działów  powyżej  wymienio- 
nej grupy  wzgórzy,  a  od  zd.  pasmem  wzgórzy  lelechowskich, 
przewijających  się  ku  Trzem  Kopcom.  W  zwężeniu  tem  znajduje 
się  staw  lelechowski  (304  m.),  przylegający  wschodnim  swym 
brzegiem  do  wzgórzy  trzeciorzędnych,  małoco  wzniesionych  ponad 
dnem  doliny  Wereszycy.  Na  samym  pnzd.  przyczr>łku  tych  wzgó- 
rzy od8łania  się  skała  do  5  m.  wysoka,  złożona  z  piaskowca  pod- 
erwiliowego,  kruchego,  z  międzyległemi  warstewkami  łatwo  usy- 
pujących się  piasków.  Te  same  piaskowce  tworzą  rdzeń  wzgórzy 
dalej  ku  Stawkom.  U  podnóża  i  po  zboczach  tych  wzgórzy  roz- 
ścielają się  same  tylko  piaski  dyluwialne.  przechodzące  dopiero 
na  Niwie  i  w  Stawkach  w  zwały  glin  piaskowatych.  Zupełnie 
odosobniona  góra  Taborowa  (363  m.)  składa  się  również  w  dolnej 
części  z  piasków  i  piaskowców  poderwiliowych,  a  dopiero  sam 
wierzch  jej  zajmuje  wapień  jednostajny,  naderwiliowy  (ratyńaki), 
przechodzący  w  wapień  piaskowaty. 

W  ścisłym  związku  z  podglebiem  wapien  nem  i  piaszczystem 
znajdują  się  tutejsze  drzewostany.  Tam  gdzie  wapień  ma  prze- 
wagę, a  zatem  głównie  na  grzbietach  działów  i  wzgórzy,  buk 
dzierży  swe  panowanie,  a  sosna  trzyma  się  prawic  wyłącznie  pia- 
sków dyluwialnych  lub  trzeciorzędnych.  Dąb  zajmuje  pośrednie 
miejsce,  wchodząc  w  skład  lasu  tak  bukowego  jak  boru  sosno- 
wego. 

Z  prawej  strony  doliny  wereszyckiej  ciągnie  się  pasmo  wzgó- 
rzy analogicznie  zbudowane  jak  dział  kubiński.  Dołują  tu  rów- 
nież (iiaskowce  i  piaski  trzeciorzędne,  przechodzące  u  ich  podnóża 
w  piaski  dyluwialne,  a  górują  wapienie  bądź  jednostajne,  bądź 
dziurkowate,  s/arawe  lub  białawe  (ratyński  wapień).  Ten  sam  wa- 
pień tworzy  w  znacznie  niższym  poziomie  szereg  skałek  tuż  przy 
drodze,  wiodącej  z  Lelechówki  ku  Trzem  Kopcom  i  Słobodzie. 

Trzy  Kopce  (320  m.).  Jestto  śródleśna  osada,  złożona  z  le- 
śniczówki, kilku  chat  i  karczmy,  a  zabudowana  na  samym  węźle, 
w  którym  kilka  drożyn  leśnych  się  krzyżuje  (ku  Słobodzie,  Lele- 
chówee, Jarynic,  Szkłu  i  Starzyskom).  Otwór  świdrowy  (I.  18), 
wykonany  na  granicy  trzech  stykających  się  ze  sobą  rewirów  (na- 
leżą(^ych  do  Starzysk,  Dobrostan  i  Lelechówki)  wykazał  pod  gruba 
pokrywą  glin  dyluwialnych  (około  20  m  )  do  15  m.  raiąższy  trze- 
ciorzęd, złożony  z  naprzemianległych  warstw  piasków  i  litotamnio- 
wych  wapieni.  Dopiero  w  głębokości  3695  m.  (licząc  od  320*86  m.) 
przebito  ten  utwór  aż  do  kredy  piaskowatej,  szaropopielatej,  z  gru- 
zełkami   dwusiarczku    żelaza.     Kreda    występuje    tu    zatem    przy 
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izohypsie  283  91  m.,  a  zatem  o  40  m.  prawie   głębiej  niż  w  nie- 
dalekim Majdanie. 

Tuż  poza  leśniczówka  lelechowską  na  pd.  stoku  Kamiennej 
Góry  (3B9  m.)  odsłania  się  z  pod  rdzawoźółtej  gliny  polodniko- 
wej  żwirowisko  narzutowe,  złożone  z  skał  starokrystalicznych 
(granity,  syenity,  amfibolity.  dalakwarcyty),  krzemieni  i  miejsco- 
wych otoczaków  litotamni owych.  Niektóre  z  tych  skał  dochodzą 
kilkudecymetrowej  objętości.  Żwirowisko  to  sięga  aż  do  samej 
prawie  wierzchowiny  Kamiennej  Góry,  której  część  dolną  zajmują 
znowu  piaskowce  i  piaski  trzeciorzędne,  częściowo  przez  dylu- 
wialne  wody  rozmyte.  Góra  zjawiają  się  znowu  wapienie  jedno- 
stajne i  dziurkowate  (ratyńskie),  przechodzące  na  samym  wierz- 
chołku w  wapienie  piaskowate.  Stosownie  do  podglebia  wierzcht)- 
winę  tej  góry  zajmują  buczyny  z  dębina,  gdy  tymczasem  po 
zboczach  i  wądołach  piaskowatych  sosna  się  bujnie  rozrosła. 

Ku  zd.  przechodzi  Kamienna  Góra  w  dział  góry  Piaskowej 
(351  m.),  obniżający  się  już  ku  krawędzi  zd.  Roztocza.  W  jednym 
z  kamieniołomów  na  Piaskowej  Górze  odsłania  się  u  góry  piasko- 
wiec (naderwiliowy),  poniżej  zielony  piasek,  leżący  na  warstwie 
litotamniowego  wapienia,  na  3—4  m.  miaższy,  pod  którym  w  sa- 
mym spągu  występuje  sam  piasek  biały  (podorwiliowy). 

Słoboda.  Pomiędzy  Kamienną  Góra  a  Gabryelowa  (369  m.) 
rozwiera  się  dolina  boczna,  zrazu  wazka  a  dalej  od  Słobody  ku  wsi 
Wereszycy  kotlinowato  rozszerzona.  Dnem  tej  doliny  przewija  się 
puzd.  dopływ  Wereszycy  piaskami  i  torfowiskami,  a  w  samej 
Słobodzie  glinkami  piaskowatenii.  Na  tych  glinkach  znajdują  się 
dość  licznie  rozrzucone  głazy  narzutowe,  o  których  już  Tietze 
wspomina  (I.  c.  str.  50). 

Niedaleko  punktu  313  m.  opodal  leśniczówki  próbny  otwór 
wiertniczy  (I.  19)  wykazał  w  głębokości  około  277  m.  szaropo- 
pielata  kredę  piaskowata,  przykryta  do  15  m.  miąższymi  piaskami 
trzeciorzędnymi  z  domieszanemi  litotamniami.  W  samym  spągu 
tych  piasków  bezpośrednio  na  kredzie  występują  czarne  krzemyki 
otoczone.  Prócz  ostryg  w  tych  piaskach  żadnych  innych  skamie- 
lin nie  dostrzegłem.  I  ta  kreda  znacznie  niżej  się  odsłania  niż 
w  poblizkim  Majdanie,  bo  prawie  o  40  m.  głębiej. 

Próchnik  (Romanówka  i  Maksymówka).  Równolegle  do  drogi 
wiodącej  prawem  zboczem  doliny  wereszyckiej  do  Janowa,  prze- 
wija się  pasmo  wzgórzy,  stosunkowo  nizkich  z  stokami  dość  na- 
gle ku  dolinie  wereszyckiej  opadającymi.  Wierzchowina  tych 
wzgórzy  w  części  jest  bezleśna ,  w  części  bliżej  Leh^chówki  obrze- 
dnio  zalesiona.  Najwyżej  jest  ten  dział  ponad  Romanówka  do 
357  m.  wzniesiony.  Tuż  pod  grzbietem  tego  działu  istnieje  szen^g 
kamieniołomów  dawniejszych  zarzuconych  i  nowych,  z  któryc^h 
wydobywają  tak  piaskowiec  wapnisty,  służący  do  szutrowania  drogi. 
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jakote*  materyał  do  wypalania  wapna.  W  jednej  z  odkrywek 
przy  Roinanówce  w  świeżo  odkrytym  łomie  zanotowałem  nastę- 
pujący przekrój: 

Pod  cienką  warstewka  próchnicy  od  jednego  do  kilka  dm. 
grubą,  złożona  z  piasku  rdzawego,  nawianego  bezpośrednio  odsła- 
niają się:  a)  piaski  ^<('rpulowe  z  mnóstwem  ułomków  skorupek 
leżowcowych.  Z  innych  skamielin  występuje  tu  częściej  tylko 
Ostre  a  cochlear  Poli  i  Pecten  Wolfi  Hi  Ib.:  nie  brak  też  okruchów 
niszywiołowych.  Z  rzadka  sa  tu  wtrącone  gruzełki  wapienia  li- 
totamniowogo.  Miąższość  tych  piasków  waży  się  około  1  m.  Pia- 
ski te  le/a  bezpośrednio  na  h)  piaskowcu,  twardym,  gruboziarni- 
stym, wapnistym,  krncbym,  miejscami  tylko  zwiężiejszym,  z  ska- 
mielinami znamiennemi  dla  poziomu  naderwiliowego: 

Monodonta  angulata  E. 
Trochus  patulus  Brocc. 
Ervilia  pusilla   Phil. 
Venus  cincła  E. 
Luci  na  borealis  L. 
(^ardium  8p. 
Oatrea  cochlear  Poli. 
Ser  pula  cf.  gregafis  E. 

O  kilkanaście  kroków  dniej  w  tym  samym  kamieniołomie 
w  miejsce  piasków  a)  występuje  naraz  w  tym  samym  poziomie 
wapień  drubnolitotamniowy  z  popielateni  lepiszczem  ilaateni,  wyra- 
źnie odcięty  od  dołującego  b)  twardego  piaskowca.  Wapień  ten 
}»rzepełniony  u>trygMnii  (Osłrea  cochlear  Poli)  jest  zupełnie  zgodny 
z  takimże  wapieniem  drobnolitotaniniowym,  zamykającym  w  ot> 
licy  Lwowa  szczególnie  w  zachodniej  części  n^.apy  szereg  warstw 
trzeciorzędnych  ku  górze  (n.  p.  w  okolicy  Hołoska,  Brzuchowic, 
Rokitny  i  t.  d.).  W  innych  odkrywkach,  szczególnie  na  pd.  zbo- 
czu od  Romanówki,  ale  w  niższym  poziomie  występują  c)  wapie- 
nie jednostajne,  białawe,  używane  do  wypalania  wapna,  leżące  na 
d)  wapnistych   białych  piaskach. 

Stawki.  Na  północnym  rąbku  erozyjnego  zagłębia  janowskiego 
zabudowały  się  Stawki  ponad  potokiem  tejże  samej  nazwy,  wrzy- 
nającym się  głęboką  d«>lina  asymetryczną  w  miazgę  Roztocza  ku 
Serednemu  Horbowi  i  Trawniszczu.  Z  obu  stron  ku  tej  dolinie 
rozwierają  się  skośnopoprzeczne  wądoły  w  kierunku  pnzd.-pdwd. 
rozdzielające  wierzchowinę  Roztocza  na  równoległe  działy,  z  któ- 
rych najwyraziściej  występuje  dział,  rozciągający  się  pomiędzy 
Werchotką  a  Łoziną,  wzniesiony  na  zd.  swym  przyczółku  do 
401  m.  Wądoły  te  i  działy  tak  znamienne  dla  całego  Roztocza 
powstały  tylko  mocą  erozyi  dyluwialnej.     Wądoły  te  są  po  większej 
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<csKę8ci  bezwodne  o  dnie  co  najwięcej  moczaro watem.  Cała  wierz- 
chowinę Roztocza  w  tej  okolicy  zajmuje  tylko  glina,  której  brak 
tylko  na  przyczółkach  działów  i  stokach  wschodnich  doUny  potoku 
stawczańskiego.  Sosna  staje  się  tu  coraz  rzadszą  a  ustępuje  coraz 
więcej  miejsca  czystym  buczynom. 

W  Polanie  na  pn.  od  Serednego  Horbu  na  samym  wierz- 
chołku stromo  opadającego  ku  pnzd.  przyczółka  (około  890  ni.) 
naprzeciw  Horysznej  występuje  naderwiliowy  piaskowiec  ostrygo- 
TTO-litotamniowy,  grubożwirowy,  przechodzący  poniżej  w  piaski 
białe.  Jestto  najwyższy  poziom  tutejszego  trzeciorzędu,  odznacza- 
jący się  ta  samą  fauna  jak  w  okolicy  Lwowa  (Wysoki  Zamek, 
Piaskowa  Góra).  Z  skamielin  zebrałem  tu:  Pecten  gloria  maria 
Dub.,  P,  Wolfi  Hilb.,  Oatrea  coMear  Poli,  dużo  serpul,  okruchów 
tabliczek  jeżowcowych  i  mszywiołów.  Szczególnie  ważnym  jest 
przegrzebek:  P,  gloria  maris  Dub.,  dotychczas  w  okolicy  Lwowa 
również  znamienny  tylko  dla  najwyższego  poziomu  trzeciorzędu. 

W  Werchotce  na  przyczółku  działu  obok  starego  grodziska 
wydobywają  w  kilku  łomach  kamień  do  szutrowania  drogi.  Jestto 
naderwiliowy  piaskowiec  wapnisty  z  znamiennemi:  Ewilia  pusilla 
Phil.  i  Trochua  patulus  Brocc. 

W  samych  Stawkach  u  podnóża  działu,  równoległego  do 
Werchotki,  pomiędzy  karczma  a  leśniczówką,  już  prawie  w  po- 
ziomie wereszyckiej  doliny  na  brzegu  północnym  „Szerokiego 
Błota"  odsłaniają  się  w  odkrywce  przydrożnej  piaski  i  piaskowce 
wapniste.  Bezpośrednio  pod  próchnicą  piaskowa  leży  tu  warstewka 
złożona  prawie  z  samych  ostryg  do  2  dm.  gruba.  Poniżej  do  2 
<lm.  wgłąb  ida  piaski  z  wtrąconymi  piaskowcami  z  fauną  poder- 
wiliową,  w  której  skład  wchodzą:  Venus  dncta  E.,  Pecten  scisaus 
Favre,  Pectunculua  ptloaua  L.,    Oatrea   sp.,  Serpula  cf.  gregalia  E. 

Pray  tej  samej  drodze  w  okolicy  leśniczówki  występują 
w  tutejszych  piaskach  dyluwialnych  nierzadko  narzutowe,  ogła- 
dzone bryłki  czerwonych  piaskowców  miejscowego  pochodzenia, 
które  Dr.  E.  Tietze,  jak  to  z  jego  nakreślenia  na  mapie  widoczna, 
uważał  za  narzutowe  pochodzenia  zamiejscowego  (północnoeuro- 
pejskiego).  Piaskowce  te  pochodzą  nawet  z  niedaleka,  bo  z  działu 
knbińskiego,  skąd  biorą  je  na  materyał  do  budowy  w  Lelechówce. 
Starokrystalicznych  skał  brak  tu  zupełny. 

Janów  (816  m.).  Dolina  Wereszycy  już  od  Maksymówki 
Dagle  się  rozszerza  w  kotlinowate  zagłębie  erozyjne  do  8  km.  szer. 
a  na  4  km.  dł.  Północną  część  tego  zagłębia  zajmują  moczary 
i  torfowiska^  przecięte  potoczkiem  stawczańskim  i  dwoma  dopły- 
wami tego  potoku,  poczynającymi  się  od  Niwy  i  z  pod  Góry  Ta- 
borowej, południową  zaś  zaledwie  trzecią  część  tego  obszaru  zaj- 
muje staw  janowski,  jako  pozostałość  dawniejszego  jeziora  polo- 
dnikowego,  zajmującego  niegdyś  całe  to  zagłębie.     Sam  ten  staw 
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jej»Ł  na  2  km.  długi,  a  przeszło  15  km.  szeroki.  Od  pd  brzega 
tt^go  stawu  nagle  ścieśnia  się  dolina  Were^zycy  ujęta  obustronnie 
wzgórzami  nad  Zalesiem  i  Krasowezyzną ,  zaledwie  na  pół  km. 
(A  siebie  oddalonemi.  Stoki  zachodnie  doliny  wereszyckiej  pomię- 
dzy Maksymówka  a  ZaieMeni  łagodnie  ku  janowskiemu  pochylone 
sa  przeważnie  gliniasto.  Na  tym  stoku  a  na  zdpd.  brzegu  stawu 
janowskiego  zjibudował  się  Janów.  Br/eg  wd.  i  pn.  stawu  zaj- 
mują mo«'zary  i  torfowiska,  przechodzące  dalej  ze  wznier>ionym 
nieco  naziomem  w  piaski  dyluwialne.  rozścielające  się  pomiędzy 
wzgórzanii  lesistemi  i  wkraczające  aż  do  sąsiedniej  doliny  Starej 
Rzeki. 

Wzgórza  te,  wielokrotnie  poszarpane,  przyczółkami  swymi 
wybiegają  ku  kotlinie  janowskiej  w  kierunku  panującym  pnzd.- 
pdwd.  Przeciętnie  sa  one  na  50  —  60  m.  ponad  poziomem  doliny 
janowskiej  wzniesione.  Pomiędzy  te  wzgórza  zatokowato  rozszerza 
się  dno  doliny  janowskiej.  Najdalej  z  tych  wzgórzy  wysunęły  się: 
Oslry  Garb  (H56  m.),  pomiędzy  Stawkami  a  Janowem,  i  Góra 
Królewrtka  pod  samym  Janowem,  urwana  przyladkowato  stromym 
brzegiem  tuż  przy  stawie. 

Wierzehnia  część  Ostrego  Garbu  ttkłada  się  z  wapienia  zbi- 
tego (ratyńskiego)  i  piaskowatego.  Na  samym  przyczółku  stercza 
tu  głazy  tego  wapienia  oderwane  od  grzbietu,  do  2  m.  wysokie, 
powyżerane  i  powypłókiwane  najrozmaiciej  od  strony  przesuwają- 
cego się  ku  pdwd.  lodnika,  żłobiącego  dolinę  wereszycka.  Z  tą 
samą  rzeźbą  lodnikowa  spotykamy  się  na  całem  Roztoczu  i  kra- 
wędzi })łaskowyżu  podolskiego.  Sam  grzbiet  tego  działu  na  pod- 
glebiu wapnistem  zajmuje  las  liściasty  (buk,  klon,  lipa,  dab,  brzoza, 
grab,  jarzali),  fr(\y  tymczasem  już  nieco  niżej  na  stokach  piasz- 
czystych sosna  się  rozrasta. 

Na  pd.  od  Ostrego  Garbu  kilka  jeszcze  przewija  się  pasemek 
podobnie  zbudowanych  o  równie  stromych  przyczółkach.  Wielce 
charakterystyczną  jest  malownicza  skała  śródleśna,  zwana  „Czar- 
nym kaniit^niem"  do  10  m.  wysoka,  pionowo  ku  zd.  skrzesana, 
złożona  również  z  szarego  wapienia  jednostajnego  i  piaskowca 
wapnistego 

Królewska  Góra  stromym  przyczółkiem  do  kilkunastu  me- 
trów w^ysokini  urywa  się  nagle  ponad  stawem  janowskim.  Skut- 
kiem ustawicznego  ]>odpłókiwaiua  przez  bijące  o  jej  podnóże  fale 
dobie  warstwy  trzeciorzędu  sa  tu  dokładnie  odsłonięte.  Do  trzech 
czwartych  wysokł-ści  przylądkowa  ścianę  tego  wzgórza  tworzą;  c) 
piaski  żółtawo  szare,  uwarstwowane,  dość  spójne,  rdzawo  smugo- 
wane,  bezskninielinowe,  na  ()  — H  m.  miąższe.  W  stropie  tych  pia- 
sków przrwija  się  warstewka  h)  żwirowa  z  wtrąconymi  krzemy- 
kanii  czarnymi  i  bryłkami  litotamniów,  zaledwie  na  I  dm.  gruba^ 
na  której  znowu  leży  c)  piaskowiec  wapnisty,  zwolna  przechodzący 
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w  d)  jednostajny  wapień  (ratyński).  Ku  wd.  obniża  się  Królewska 
Góra  ku  drodze  wiodącej  do  Stawek;  wierzchowinę  jej  porasta 
starodrzewna  sośnina. 

Dalej  ku  grobli  a  po  wd.  stronie  gościńca  naziom  znowu 
dość  prędko  wznosi  się  ku  Kraso wczyźnie.  Opodal  samej  grobli 
na  stoku  lewym  doliny  tuż  pod  lasem  ułożyła  się  glina  uwar- 
stwowana  sina,  górą  żółta,  piaskowata,  dostarczająca  materyału 
sąsiedniej  cegielni.  Glina  ta  sięga  aż  do  dna  doliny  wereszyckiej. 
Często  znajdują  się  w  niej  grzechotki  ^geody),  ale  mięczaków  dy- 
luwialnych  wcale  w  niej  nie  napotkałem. 

Lasy  położone  na  wd.  od  stawu  janowskiego  aż  po  Żorniska 
i  Łozinę  mają  dno  zajęte  piaskami  dyluwialnymi,  z  pośród  któ- 
rych na  wynioślejszych  tylko  garbach  i  działach  gdzieniegdzie, 
jak  n.  p.  przy  drodze  wiodącej  z  Janowa  do  J.oziny,  odsłaniają 
się  trzeciorzędne  piaski  białe,  litotamniowe  żwirowiska,  a  na  wyż- 
szych punktach  wapienie  ratyńskie. 

Kamienna  Góra  nad  Zalesiem,  po  prawej  stronie  doliny  we- 
reszyckiej, składa  się  z  piaskowca  wapnistego  i  wapienia  jedno- 
stajnego, używanego  w  miejscu  do  wypalania  wapna.  Ku  pnzd. 
i  pn.  całe  to  wzgórze  stromo  ku  dolinie  Wereszycy  opada.  Od 
podnóża  tej  góry  ku  wd.  i  pnzd.  wcinają  się  głęboko  doliny  i  de- 
bry, tak  popod  Fedorów  Horb  jak  do  Granicy  ku  Wysokiej  Górze. 
Ostatnia  dolina,  długa  przeszło  na  pół  mili,  mająca  kierunek  pdwd.- 
pnzd.  jest  bezwodna.  Blizko  jej  ujścia  tuż  przy  drodze  z  Wielko- 
pola  do  Janowa  znajduje  się  kamieniołom  w  piaskowcu,  używa- 
nym do  szutrowania  drogi.  Ponieważ  w  tym  piaskowcu  z  skamielin 
występują:  ErvUia  pusiłla  Phil.  i  Modiola  Hoernest  Rss.,  zaliczyć 
musimy  cały  układ  tych  piaskowców  i  przedzielających  je  pia- 
sków do  piętra  naderwiliowego. 

StradCZ.  Poza  przełomem  Wereszycy,  pomiędzy  Kamienną 
Góra  a  Krasowczyzna ,  dolina  jej  na  Przydatkach  (st.  kol.)  znowu 
nieco  się  rozszerza,  tak  ku  pd.  jak  wd.  stronie,  skąd  znowu  roz- 
wiera się  dyluwialna  dolina  bezwodna,  długa  na  5  km.  przeszło 
(do  st.  kol.  w  Janielnej),  rozdzielająca  wzgórza  Krasowczyzny  od 
stradeckiego  działu.  Dno  tej  doliny  od  Jamelny  zajmują  piaski 
dyluwialne,  wytworzone  z  rozmytych  piasków  trzeciorzędnych. 
W  jednem  tylko  miejscu  tuż  przy  drodze  pod  chatami  na  Kra- 
so wczyźnie  z  dna  tej  doliny  przegląda  szary  piaskowiec  okruchowy, 
podobny  do  kaniczynowskiego  poderwiliowego. 

Dział  stradecki  (804  m.)  urywający  się  malowniczym  przy- 
czółkiem tuż  nad  Wereszyca  obniża  się  zwolna  ku  Jamelnic.  Od- 
powiednio do  panującej  asyinetryi  sani  przyczółek  jest  wolny  od 
pokrywy  dyluwialnej.  Stoki  północne  i  zachodnio  pokrywa  las  so- 
snowv\  na  wierzchowinie  zaś  tudzież  na  stokach  wd.  i  pd.  zabu- 
dowała  się  wieś    sama.     Od  strony  zd.  tuż  nad  Wereszyca,  ujęt<T. 

Atlas  geologicray.  Zo»/yt  X.  ' 
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w  wazki  staw  stradecki,  sięgający  aż  po  przełom  ciasny  pomię- 
dzy Porzeczem  Janowskiem  a  wsią  Stra(l*jzem,  odsłaniają  się  wy- 
raźnie trzeciorzędne  warstwy,  złożone  u  dołu  z  piasków  i  piaskow- 
ców, u  góry  z  wapieni  jednostajnycłi  (ratyńskich).  Piaskowce 
tworzą  tu  strome  ściany  do  kilkunastu  metrów  w  dół  obnażone, 
częściowo  zaś  zalesione.  Sa  one  przeważnie  gruboziarniste.  Pomię- 
dzy nimi,  mniej  więcej  w  połowie  góry  odsłania  się  ławica  erwi- 
liowa  na  metr  przeszło  gruba,  przepełniona  skamielinami:  Ewdia 
fiusilla  Phi  I.,  Modiola  Hoerneai  FUs.  i  Cardtum  praeobsoletum  Łom. 
W  samym  zaś  piaskowcu  ponad  tą  ławica  występują: 

Buccinum  cf.  podolicum  R.  H. 
Vermetu8  intortua  Lam. 
Monodonta  angulata  E. 
Ervilia  pusilla  Pbil. 
Ensis  cf.  RoUei  Hoern. 
Ventt8  cincta  E. 
Pecten  cf.    Wolfi  Hilb. 
Ostrea  cochlear  Poli. 
Serpula  cf.  gregalis  E. 

Powyżej  przechodzi  ten  piaskowiec  w  jednostajny  wapień 
(ratyński)  tak  samo  petrograficznie  wykształcony  jak  na  całem 
dotychczasowem  Roztoczu.  Wapień  ten  rozbity  wydaje  woń  bitu- 
miczna; niekiedy  znajdują  się  w  nim  gruzełki  siarki  rodzimej, 
(jak  n.  p.   w  łomach  tego  wapienia  za  młynem  stradeckim). 

Na  pograniczu  naderwiliowego  piaskowca  i  wapienia  od 
strony  północnej  znajduje  się  w  górnej  połowie  góry  stradeckiej 
słynna  pieczara,  u  wnijścia  swego  naturalna,  a  dalej  wgłab  góry 
na  lOOm.  przeszło  sztucznie  wyżłobiona  w  chodnik  podziemny, 
równowązki,  z  booznemi  rozszerzeniami  (piecami),  sięgająca  zape- 
wne epoki  przedhistorycznej.  Dno  tego  chodnika  zwolna  się  pod- 
nosi ku  grzbietowi  góry,  a  ko  ńczy  się  w  okolicy  cerkwi  już 
w  dyluwiiilnej  glinie,  przebitej  u  stropu  korzonkami  tegoczesnych 
roślin.  Zapewne  znajdywał  się  tu  drugi  otwór  owego  podziemnego 
chodnika,  na  co  także  wskazuje  w  teui  miejscu  znaczniejsze  jego 
rozszerzenie.  Drugie  ramię  krótsze  togo  chodnika  skierowane  ku 
pdzd.  jest  zupełnie  za-łunięto.  Nie  sani  jednakże  wapień  tylko 
tworzy  ś^Miiny  i  pował*;  tej  pieczary.  Znajdują  się  w  nim  także 
wtrącone  piaskowct*.  bądź  soc/.owkowat:),   bądź  naprzemianlegle. 

Ku  Porzeczu  Jani)Wvskieniu  warstwy  piaskowca,  na  dłuższej 
przestrzeni  wzdłuż  stawu  stradeckiego  tuż  nad  gościńcem  odsło- 
nięt<',  s;i  wyraźnie  ku  pd.  na(-*iiyl()ne  z  u[)adeni  około  \o^.  Spoty- 
kamy się  tu  poraź  pierwszy  na  t-j  mapie  z  wybitnem  zaburze- 
niem   tektonicznem    tych    warstw,  zostająeem  zapewne  w  związku 
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z  erozyą  dyluwialną.  Bliżej  młyna  stradeckiego  wzdłuż  drogi  po- 
tężnymi zwałami  zalega  glina,  sięgająca  aź  do  samego  dna  doliny 
a  zajmująca  odtąd  cało  pdwd.  zbocze  góry  stradeckiej.  W  dolnej 
części  tej  gliny  (awarstwowanej)  występują  licznie  znamienne  dla 
niej  mięczaki  (za  młynem  na  pn.):  Helix  hispida  L  ,  H.  tenuila- 
iris  Br.,  Pupa  muscorum  L.  i  Succinea  oblonga  Drap. 

Dolina  Wereszycy  przy  grobli  stawu  stradeckiego  jest  zale- 
dwie na  200  m.  szeroka.  Z  tak  znacznem  zwężeniem  wzdłuż  ca- 
łego górnego  biegu  Wereszycy,  począwszy  od  Majdanu,  nie  spot- 
kaliśmy się  nigdzie.  Jestto  przełom  dyluwialnej  doliny  wereszyc- 
kiej,  pomiędzy  południowym  końcem  wsi  Stradcza  a  K>thenha- 
nem,  przysiółka  Porzecza  Janowskiego,  którym  w  dyluwialnym 
okresie  nadmiar  wód  z  kotliny  janowskiej  odpływał.  Pod  samym 
Rothenhanem  opodal  grobli  w  poziomie  doliny  po  prawej  jej  stro- 
nie odsłaniają  się  dolne  piaskowce,  bezskamielinowe  z  międzyle- 
głymi  piaskami  białymi.  Te  same  piaskowce  ciągną  się  dalej  po- 
nad Wereszyca  ku  Porzeczu  Janowskiemu,  ale  wnet  pod  grubymi 
zwałami  gliny  już  w  samej  wsi  zanikają. 

Poza  młynem  stradeckim  a  po  lewym  stoku  doliny  were- 
flzyckiej  istnieje  od  lat  wielu  kamieniołom,  dostarczający  głównie 
wapienia  na  szuter  drogowy.  Pod  potężną  pokrywa  gliny  uwar- 
stwowanej  w  spągu  z  otoczakami,  pochodzącymi  ze  skał  miejsco- 
wych, ułożyły  się  naprzód  warstwy  a)  wapienia  ratyńskiego,  żół- 
ta wo-szarawego  z  jądrem  popielatem,  bądź  na  wskroś  jednostaj- 
nego, bądź  komórko watego  z  gruzełkafni  wykrystalizowanego  kal- 
cytu  a  bardzo  rzadko  także  siarki  rod/.imej,  miejscami  piasko- 
wiaciejacego.  Warstwy  te  dosięgają  razem  wzięte  2 — 3  m.  grubości. 
Poniżej  ułożyły  się  b)  piaski  białe,  również  do  kilku  metrów  miąż- 
sze, przechodzące  w  c)  piaski  ilaste,  zielona wo-szare  lub  rdzawe, 
bądź  luźniejsze,  badż  zbite  w  twardsze  warstewki,  z  następujacemi 
dla  poziomu  naderwiliowego  zuamiennemi  skamielinami  (warstwy 
Kaizerwaldzkie) : 

Corbula  gibba  01. 
laocnrdia  cor  L. 
Pecten  galicinnwt  Favre. 
Pecten    Wolfi  Hilb. 
„      Sturi  Hilb. 
Serpłda  cf.  grer/alis  E. 


W  niższej  czośri  kamieniołomu  znowu  te  same  co  w  górzo 
występują  d)  wapienie  jednostajne  i  na  niehto  kończy  się  cały 
ten  przekrój.  Występują  tu  zatem  dwa  poziomy  wapienia  ratyń- 
skiego, przegrodzone  piaskami  Kaizerwaldzkimi  z  znamiennym  dla 
nich  przegrzebkiem :  Pecten  (jalicianua  Favre. 


7* 
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Dalej  ku  Jamelnie  stoki  działu  stradeckiego  zajmuje  sama 
glina,  tworząca  wyżynę  wału  dyluwialnego,  zamykającej  od  pii. 
szeroko  rozwarta  kotlinę  malczycką.  Sama  Janielna  zabudowała 
się  w  parowie  gliniastym,  głęboko  w  tę  wyżynę  od  pd.  ku  pn. 
wciętym  a  sięgającym  lekko  wklęsłymi  wądołami  prawie  aż  pa 
ptacyę  kolejowa  Jamelnę-Karaczynów. 

Dolina  Starej  Rzeki,  równoległa  do  doliny  potoku  stawczań- 
skiego,  ciągnie  się  wprost  z  północy  na  południe  (d.  południkowa). 
W  górnej  swej  części  jast  ta  dolina  zwarta  (Dąbrowica,  ZiOzina), 
w  dolnej  zaś  (tuż  za  wsią  Łozina) ,  nagle  rozszerza  się  w  kotlino- 
watę  zagłębie  polodnikowe  aż  do  Żornisk.  Dolina  ta  jak  staw- 
ezańska  jest  wybitnie  asymetryczna  aż  do  samego  swego  początku 
pod  Jakoblikaiiii  (Dąbrowica).  Drugorzędne  dolinki  i  wądoły^ 
rozwierające  się  na  połogich  stokach  zachodnich  ku  dolinie  Starej 
Rzeki  mają  tu  również  panujący  kierunek  pnzd.pdwd.  Sa  one 
również  jak  górna  część  doliny  Starej  Kzeki  bezwodne.  Z  tej  też 
strony,  pomiędzy  Dąbrowica  a  Łoziną  przewaliły  się  gliny  dylu- 
wialne  aż  do  dna  doliny  Starej  Kzeki.  Na  południe  zaś  od  Łoziny 
aż  po  Zorniska  na  zachodniem  wielokrotnie  rozmytem  zboczu  wy- 
stępują tylko  piaski  dyluwialne  rozścielające  się  od  kotliny  ja- 
nowskiej ku  rozszerzonej  na  tej  przestrzeni  dolinie  Starej  Rzeki. 
Piaski  te  wkraczają  jeszcze  na  przeciwległe  stoki  tejże  doliny,, 
a  na  mapie  lwowskiej  zagłębiem  zielowskiem  sięgają  aż  po  Brzu- 
chowice  i  Rzęsnę  Polską. 

Dąbrowica  zabudowała  się  wzdłuż  doliny  Starej  Rzeki  prze- 
ważnie po  jej  stronie  zachodniej.  Od  Jakoblik  aż  po  środek  wsi 
dno  tej  doliny  je^t  bezwodne,  poniżej  moczarowate.  Na  wschod- 
niem  nagle  opadającern  zboczu  odsłania  się  trzeciorzęd,  złożony 
przeważnie  z  piasków  i  piaskowców  naderwiliowych,  sięgających 
tu  daleko  poza  izohypsę  850  m.,  jak  n.  p.  na  górze  Mełechowej, 
gdzie  istnieje  jeszcze  kamieniołom,  dostarczający  dawniej  mate- 
ryału  dla  kolei  rawskiej.  Bezpośrednio  na  tych  piaskowcach  uło- 
żyła się  glina  dyluwialna.  Piaskowce  te  odsłaniają  się  także 
w  bocznej  dolinie  pod  Mazurami  i  przy  drodze  na  Jakoblikach 
już  blizko  przysiółka    „Młynki"    na  granicy  powiatu  gródeckiego. 

Łozina.  W  samej  Łozinie  pod  cerkwią  dolina  Starej  Rzeki 
zwęża  się  mocno  pomiędzy  przyczółkiem  działu  Werchotki  a  stro- 
njcn^  wzgórzem,  r.a  którem  stoi  cerkiew  łozifiska.  Stoki  wzgórza 
cerkiewnego  wznoszą  się  tu  stroma  ścianką  tuż  ponad  droga,  od- 
słonięte w  górę  do  kilkunastu  metrów.  Mamy  tu  typowy  przekrój 
dla  całego  szeregu  odkrywek  tak  naturalnych  jak  sztucznych 
w  tej   cz(;:ści   Roztocza. 

Samym  dołem  Już  w  poziomie  drogi  (oktło  810  m.)  ułożyły 
się  a)  piaski  białe  do  H  in.  miąższe,  przechodzące  w  b)  ławicę 
srcdniolitotamniową  w    górnym   spój  u    zawierającą   znamienne   dla 
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«rwiliowego  poziomu:  Ervilia  puaiUa  Phil.,  Monodonta  angulata  E. 
i  Ceriihiufn  deforme  E.  Górny  poziom  tej  ławicy  odpowiada  zatem 
«rwiliowej  warstewce,  przedzielającej  ogniwo  poderwiliowe  od  nad- 
er w  iliowego  na  mapie  lwowskiej. 

W  piaskach  pod  folwarkiem  spotykałem  nawet  typowe  zle- 
pieńce erwiliowe  w  postaci  otoczaków,  wypłókanycli  przez  wody 
dyluwialne,  pochodzące  zapewne  z  przyległego  działu,  wybiegaja- 
-cego  od  Stawek  ku  łozińskiemu  folwarkowi.  Bezpośrednio  na  ła- 
wicy litotamniowej  ułożyły  się  c)  wapienie  ratyńskie,  w  dolnych 
warstwach  dziurkowate,  w  górnych  zbite  i  jednostajne,  szarawo- 
żółtawe,  przykryte  powyżej  gliną  dyluwialną.  Wapienia  tego  uży- 
wają tu  w  kilku  wapniarkach  do  wypalania  wapna. 

Nieco  odmiennie  wykształcił  się  trzeciorzęd  o  kilkaset  me- 
trów wyżej  ku  pn,  poza  punktem  315  m.  na  tem  samem  zboczu, 
a,  po  drugiej  stronie  suchodolnej  doliny  bocznej  już  pod  Dąbro- 
wicą. Przekrój  ten  o  tyle  się  różni  od  podcerkiewnego,  że  tu 
ponad  ławica  litotamniową  rozwinął  się  piaskowiec  drobnoziarnisty, 
w^apnisty,  białawy,  do  6  m.  miaŻ!^zy,  równoważny  wapieniowi  ra- 
tyńskiemu  (facies  piaskowcowa).  Do  tego  samego  poziomu  należą 
piaski  i  piaskowce  w  Dąbrowicy  na  początku  doliny  Starej  Rzeki. 

Na  pd.  od  Łoziny  wschodnie  stoki  równie  nagle  mocą  asy- 
metryi  opadają  ku  moczarowatej  dolinie  Starej  Rzeki.  Załomami 
na  tych  stokach  wciskają  się  piaski  dyluwialne  aż  popod  wierz- 
chowinę Roztocza.  Dno  tych  załomów  zajmuje  bór  sosnowy  z  wmie- 
szanym dębem,  góra  zaś  na  litotamniowem  podglebiu  jak  zwykle 
buk  się  rozrasta. 

Żorniska  zabudowały  się  na  samem  zwężeniu  doliny  Starej 
Rzeki.  Wschodnie  zbocze  tego  zwężenia,  raczej  przełomu,  tworzy 
stromy  przyczółek  zielowskiej  trzecioraędnej  grzędy,  opisany  już 
w  tekście  do  mapy  Lwowa  (Cz.  I,  str.  145),  zachodnie  zaś  zajmują 
już  piaski  tworzące  podglebie  lesistej  wierzchowiny,  pomiędzy 
Zomiskami  a  Janowem.  Kotlinowate  rozszerzenie  doliny  Starej 
Rzeki,  pomiędzy  Łozina  i  Zomiskami,  a  sięgające  (już  na  mapie 
lwowskiej)  po  Jasniska  odpowiada  zupełnie  jeziornej  kotlinie  ja- 
nowskiej^ wyżłobionej  przez  lody  w  okresie  dyluwialnym.  Przełom 
w  Zorniskach  również  odpowiada  zupełnie  przełomowi  Wereszycy 
pod  Stradczem. 

KaraCZynÓW,  WrOCÓW.  Poza  Zomiskami  wykręca  się  Stara 
Rzeka  ku  Domażyrowi,  skąd  przerżnąwszy  domażyrsko  -  rzęśniań- 
ską  grzędę  dyluwialną,  płynie  na  Karaczynów  ku  zd.,  od  Wro- 
cowa  przewija  się  już  zagłębiem  maiczyckiem,  skierowana  znowu 
wprost  na  pd.  a  poza  malczyckim  stawem  od  Mszany  na  pełny 
zd.  ku  Załużu,  gdzie  na  zwężeniu  zagłębia  malczyckiego  wpada 
do  Wereszycy. 
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Zagłębie  malczyckie  ma  znów  a  taki  sam  charakter  jak  ja- 
nowskie. Stoki  zachodnie  zajmuje  sama  tylko  glina  dyluwiaba 
od  Porzecza  Janowskiego  aż  poza  Malczyce.  Glina  ta  sięga  aź  do 
samego  brzegu  i  dna  zagłębia.  Po  stronie  wscht>dniej  już  od  Ja- 
melny  rozścielają  się  znowu  piaski  zachodzące  na  wierzchowinę 
karaczynowską  i  wrocowska  aż  po  Zimnowodę  i  bilhoreckie  za- 
głębie (już  na  mapie  lwowskiej).  Po  tej  też  stronie  pomiędzy  Ka- 
raczynowem  a  Dumanowem  odsłaniają  się  dolnolitotamniowe  wa- 
pienie, ułożone  bezpośrednio  na  kredzie,  która  tak  w  Karaczyno- 
wie  jak  w  Zaszyrach  po  raz  ostatni  w  naturalnych  odkrywkach 
w  tej  części  mapy  ku  zd.  się  odsłania.  Litotamniowe  wapienie 
tworzą  tu  brzeg  do  kilkunastu  metrów  wyniosły,  którym  wierz- 
chowina karaczynowsko-wrocowska  wyraźnie  od  jeziornego  zagłę- 
bia malczyckiego  się  odcina. 

Pomiędzy  tym  brzegiem  a  Starą  Rzeką  rozpościera  się  Wo- 
nie piaszczyste,  w  części  moczarowate  i  torfiaste,  szczególnie  pod 
Zaszyrami,  skąd  od  Dumanowa  nikły  potoczek  ku  Starej  Rzece 
się  przewija.  Na  piaskach  tego  błonia  częściowo  w  wydmy  roz- 
wianych znajdują  się  liczne  okruchy  skał  staroki^ystalicznych  obok 
miejscowych,  cechnjacych  te  piaski  jako  dyluwialne. 

Otwory  wiertnicze  w  zagłębiu  malczyckiem.    W  północnej 

części  zagłębia  malczyckiego  wykonano  trzy  otwory  wiertnicze 
(1.  1,  2,  8).  Otwór  1.  1  znajduje  się  na  wyniosłym  brzegu  kara- 
czynowskim  w  wysokości  292*9  m.,  drugi  (1.  2)  o  kilometr  prze- 
szło dalej  już  w  poziomie  zagłębia  malczyckiego  pod  Wrocowem 
w  wysokości  281*72  m.,  a  trzeci  (1.  3)  po  zd.  stronie  zagłębia 
malczyckiego  w  samych  Malczycach  w  wysokości  28B'16  m. 

W  pierwszym  otworze  (1.  1)  po  przebiciu  do  0*5  m.  miaź- 
szych  piasków  dyluwiahiych,  przechodzących  ku  górze  w  próch- 
nicę piaskowatą,  i  trzeciorzędnych  warstw,  złożonych  z  litotamniów, 
naprzemianleti:łych  z  piaskami  gruboziarnistymi,  około  6  m.  miąż- 
szych,  osiągnięto  kredę  w  głębokości  286*4  m.  W  drugim  zhś 
otworze  (1.  2)  nie  dosięgnięto  kredy  jeszcze  w  głębokości  282*22 
m.,  a  co  ważniejsza,  zamiast  litotamniów,  trafiono  tu  na  iły  nad- 
erwiliowe,  potężnie,  bo  do  44  in.  przeszło  rozwinięte  z  międzyle- 
głemi  warstewkami  ilastego  wapienia  z  trzeciorzędnymi  przegrzeb- 
kami .  gruzłarai  bursztynu  (w  głębokości  42'8  — 43*49  m.  od  po- 
wierzchni), a  jeszcze  głębiej  prawie  w  samym  spągu  otworu  (w  głę- 
bokości 44  m.)  z  warstewką  gipsu  blaszkowego. 

Z  porównania  tych  dwu  otworów  wynika  bezpośrednio,  po 
pierwsze,  że  pomiędzy  jednym  a  drugim  otworom  nagle  się  urywa 
płyta  kredowa  ku  zagłębiu  malczyckiemu,  gdzie  jeszcze  w  głęb. 
54*18  m.  sam  tylko  trzeciorzęd  występuje,  a  powtóre,  że  całe  ero- 
zyjne zagłębie  malczyckie  jest  zarazem  tektonicznym  utworem 
w  chwili  zapadu  kredy  przed  transgresyą  trzeciorzędną.   Dowodem 
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tego  bezpośrednim  charakter  mieliznowy  trzeciorzędu  w  litotamnio- 
wym  pasie  brzegowym  karaczynowsko-wrocowskiin,  a  głębinowy 
iłów  bezpośrednio  do  tego  pasu  w  zagłębiu  malczy okiem  przyle- 
gających. 

Trzeci  otwór  (1.  3),  wywiercony  w  samych  Malczycach  (288'  1  (> 
m.)  o  niespełna  7  m.  wyżej  ponad  dnem  tego  zagłębia  i  poziomu 
poblizkiej  "Wereszycy,  głęboki  na  41*8  m.,  przebił  naprzód  gliny 
i  żwirowe  piaski  dyluwialne  do  30  ni.  przeszło  miąższe  (z  okni- 
chami  granitów,  dalapiaskow  ców,  krzemieni,  ułon)ków  belemnito- 
wy  eh,  wapieni  jednostajnych),  a  następnie  około  10  m.  iłów  i  na- 
przemian ległych  wapieni  ilastych,  jednakże  w  głębokości  246*2  m. 
nie  dotarł  również  do  kredy.  W  ilastych  wapieniach  występują  tu 
znamienne  dla  naderwiliowego  poziomu:  Fecten  galictanus  Favre, 
Modiola  Hoernesi  Rss.  i  Fecten  Lilii  Pusch  w  samym  spągu  tego 
otworu  w  głęb.  41'35— 41*80  m. 

Ten  otwór  jest  również  dalszym  dowodem  głębinowego  cha- 
rakteru, jakim  odznacza  się  trzeciorzęd  wypełniający  tektoniczne 
zagłębie  malczyckie.  Ten  sam  charakter  panuje  dalej  ku  Wielko- 
polu,  czego  dowodem  iły  szaro  popielate,  odkryte  pod  gruba  po- 
wałą (przeszło  10  m.)  glin  dylnwialnych  w  dolinie  pomiędzy  Se- 
rednym  Horbem  a  Porzeezsin  Janowskiem  w  otworze  (1.  24)  zało- 
żonym w  wysokości  2925  m.,  sięgającym  jednakże  tylko  do 
269  m.  (głęb.  otworu  235  m.\ 

Zaszyry.  W  dalszym  ciągu  wrocow.sk iego  pasu  litotamnio- 
wego  tuż  pod  Zaszyrami  o  kilkaset  kroków  ku  wd.  już  na  samej 
wd.  granicy  mapy  istnieje  na  stoku  jedyna  naturalna  odkrywka 
kredy,  zwanej  tu  „wodnym  kamieniem".  Poziom,  do  jakiego  sięga 
tn  kreda,  jest  stosunkowo  znacznie  wyższy  od  karaczynowskiego ; 
dochodzi  bowiem  w  tej  odkrywce  do  izoliypsy  300  m.  Jestto  za- 
pewne najwyżej  w  tej  okolicy  sięgający  odłam  płyty  kredowej, 
zerwanej  nagle  ku  malczyckiemu  zagłębiu.  Kreda  ta  wejrzeniem 
petrograficzne m  zbliża  się  do  hodowickiej  a  więcej  jeszcze  do  ka- 
raczynowskiej.  Jestto  szaro- popielaty  wapień  ilasty,  piaskowaty, 
z  licznemi  ziarenkami  glaukonitu,  wtraconemi  blaszkami  łyszczyku, 
gruzełkami  rudowęgla  i  łuskami  rybiemi.  Z  skamielin,  znamien- 
nych dla  kredy,  zebrałem  tylko:  Scaphttea  constrtctus  Sow.,  Ltnia 
decussała  i   Oatrea  restcularis. 

Na  tej  kredzie  tuż  bezpośrednio  ułożyły  się  litot^mnia  w  czę- 
ści luźne,  w  części  słabo  w  warstwy  spojone,  poprzedzielane  pia- 
skami gruboziarnistymi,  tworzące  potężne  do  kilku  metrów  miąż- 
szości rozwinięte  żwirowisko  litotamniowe,  eksploatowane  tu  da- 
wniej na  szuter  kolejowy.  Przekrój  tego  żwirowiska  przedstawia 
się  w  sposób  następujący:  Pod  piaskiem  dyluwialnym,  u  góry 
próchnicowym,  czarnawym,  w  spągu  zaś  rdzawym  i  zatokowo 
(kieszeń io wato)  się  wgłębiającym,  ułożyły  się  warstwy  litotamniów 


—     104     — 

bulastych,  poprzedzielanych  słojami  piasków.  Poniżej  przechodzą 
te  litotamnia  w  warstwy  spójniejsze,  a  niateryałem  je  spajającym 
jest  piasek  gruboziarnisty  z  krzeraykami  czarnawymi.  Miejscami 
przechodzi  ten  pokład  litotamniów  w  piaski  czyste  lub  miękkie 
piaskowce  ze  zrzadka  wtraconemi  bułami  litotamniów.  W  spągu 
tych  litotamniów,  a  na  górnej  granicy  kredy  sącza  liczne  źródła 
(poziom  źródłowy),  które  łącza  się  w  strugi  i  dają  początek  ni- 
kłemu potoczkowi,  tworzącemu  mały  stawek  w  Zaszyrach  z  od- 
pływem do  Starej  Rzeki. 

Ten  sam  pokład  dolnolitotamniowego  wapienia  zbija  się  na 
pn.  od  Zaszyr  w  płytowate  warstwy,  eksploatowane  wzdłuż  drogi 
wiodącej  do  Wrocowa  i  w  samym  Wrocowie  przy  chatach^  tudzież 
po  obu  stokach  zwężonej  doliny  Starej  Rzeki,  tak  w  Wrocowie 
jak  Karaczy nowie  (obok  karczmy). 

Zbyska  (nad  malczyckim  stawem).  Wzdłuż  wd.  nieco  wznie- 
sionego brzegu  malczyckiego  stawu  opodal  grupy  chat,  tworzących 
przysiółek  Mszany  „Zbyska"  przy  izohypsie  280  m.  z  pod  gliny 
piaskowatej  odkrywa  się  trzeciorzędny  łupek  ilasty,  piaskowato- 
wapienny,  szaro-popielaty,  przepełniony  w  spojach  blaszkami  łysz- 
czyku  brunatnego,  z  licznemi  skamielinami  ogniwa  nader  willowego 
n  poziomu  Kaizerwaldzkiego  (Pecten  galicianus  Favro): 

Gorbula  gibba  01. 
Modiola  Hoernesi  Rss. 
Isocardia  cor  L. 
Pecten  galicianua  Favre. 

Mszana.  Poza  Zbyskami  ku  Zaszyrom  i  Dunianowu  rozpo- 
ścierają się  piaski  dyluwialne,  ale  nie  docierają  do  toru  kolejo- 
wego, przewijającego  się  wierzchowina  gliniastą  o  20 — 30  m.  ponad 
zagłębiem  malczyckiem  wzniesiona.  Cała  wieś  Mszana  zabudowała 
się  na  tej  wierzchowinie  pofalowanej  w  wądoły.  W  głębszych 
wkopach  odsłania  się  tu  glina  sina  uwarstwowana.  Na  samej 
wierzchowinie,  tak  we  wsi  jak  na  pd.  od  toru  kolejowego  wystę- 
})ują  dość  często  jeziorka  śródpolne  aż  do  Zału^.a.  Wierzchowina 
ta,  należąca  już  do  wyżyny  gródeckiej,  zamyka  od  pd.  całe  za- 
głębie malczyckie  aż  po  Załuże.  Wzdłuż  podnóża  tej  wierzcho- 
winy liczne  sączą  źródełka,  z  których  nikłe  strugi  ściekają  ku 
moczarom  (dawniejsze  stawisko)  nad  Stara  Rzeka. 

Załuże.  Im  dalej  ku  zd.,  tern  więcej  podnosi  się  ta  wierz- 
eliowina,  tworząca  brzeg  stromy  od  ra/u  do  20  m.  ponad  dnem 
icoiliny  inalczyckiej  wzniesiony.  Na  tym  brzegu  zabudowało  się 
Załuże  już  na  zwężeniu  doliny  wereszyekiej. 

W  Załużu  przed  samym  skrętem  drogi  wiodącej  z  Mszany 
przez  błonie   malczyckie    ku  Stronnej  w  wysokości  niemal   10  ra. 
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ponad  poziomem  doliny  istnieje  zarzucona  obecnie  odkrywka  gipsu, 
mocno  iłem  zanieczyszczonego,  drobnoziarnistego,  brunatna  wo- po - 
pielatawego.  Jestto  ostatni  punkt  złożyska  gipsowego,  najdalej 
ku  zd.  wysunięty.  Prawdopodobnie  odkrywka  ta  jest  wychodnią 
gniazda  większego,  pomiędzy  Mszaną  a  Załużem  rozwiniętego,  ale 
zakrytego  potężna  powała  glin  dyluwialnych.  Gips  ten  co  do 
swego  położenia  i  wieku  zupełnie  odpowiada  gipsom  lwowskim, 
występującym  w  ogniwie  naderwiliowem.  Izohypsa,  przy  której 
ten  gips  w  tera  miejscu  się  odkrywa,  wynosi  około  290  m. 

Tuż  poza  tym  gipsołomera  rozwiera  się  dolinka  boczna,  wrzy- 
ii:>jąca  się  pomiędzy  Załuże  a  Powitnę,  odwadniająca  zagłębie 
Moczarowate  „Mokraec**  (298  m.). 

Powitno  —  Stronna.  Odtąd  Wereszyca,  już  przed  Malczycami, 
zwrócona  nagle  w  swym  biegu  a  połączona  poniżej  Załuża  z  Starą 
Rzeką  płynie  zwartą  doliną,  zaledwie  na  kilkaset  metrów  szeroką, 
skierowaną  wprost  ku  zd.  Dopiero  od  Kamienobrodu  znowu  pod 
kątem  prawie  prostym  zwraca  się  na  pd.  Obustronne  stoki  doliny 
wereszyckiej  na  tej  przestrzeni,  podobne  do  ścian  jaru  podolskiego, 
stromo  opadają;  stoki  jednak  północne  są  bardziej  spadziste.  Wzdłuż 
tych  stoków  prawie  na  całej  tej  przestrzeni  z  małemi  przerwami 
odkrywają  się  warstwy  trzeciorzędne,  złożone  przeważnie  z  lito- 
tamniowego  wapienia,  stoki  zaś  południowe  od  Stronnej  aż  po 
Zuszyce  zajmuje  sama  tylko  glina  potężnymi  zwałami  sięgająca 
aż  do  dna  doliny.  Dopiero  poza  Zuszycanii  ku  Kamienobrodowi 
także  i  na  stokach  południowych  wapienie  litotamniowe  są  rów- 
nież wyraźnie  odsłonięte.  Na  tej  też  przestrzeni  asymetrya  mniej 
jest  wyraźna  niż  pod  Zu szycami. 

W  Powitnie  poniżej  kościoła  wydobywają  się  z  pod  grubej 
powały  gliny  dyluwialnej  marglowate  piaskowce  nadgipsowe  (Kaizer- 
waldzkie)  z  znamiennymi  dla  tego  poziomu  przegrzebkami :  Fecten 
galictanus  Favre  i  P.  Wolfi  Hilb.,  petrograficznie  prawie  zupełnie 
zgodne  z  piaskowcami  ilastymi  na  Wulce  we  Lwowie.  Na  wierz- 
chowinie powyżej  kościoła  na  tym  samym  stoku  leżą  wydobyte 
z  gliny  otoczaki  litotamniowe  zewsząd  dokładnie  otoczone.  Naj- 
większy z  nich  ma  przeszło  pół  metra  średnicy  (60  X  70  X  20  cm.) 
a  około  5  q. 

CuniÓW  — Zuszyce.  Dalej  po  tym  samym  stoku  ku  Cuniowu 
odsłaniają  się  tak  w  Cuniowie  jak  Zuszycach  eksploatowane  do 
wypalania  wapna  sr^dniolitotamniowe  wapienie.  Górne  warstwy 
tego  wapienia  są  luźno  spójne,  dolne  zaś  zbite,  do  iS  m.  wgłab  od- 
słonięte. Poza  młynem  zuszyckim  u  podnóża  południowego  stoku 
biją  z  tych  wapieni  liczne  źródełka,  wskazujące  na  pobliże  kredy. 
Poziom  dna  doliny  wereszyckiej   wynosi  tu  około  278  m. 

W  otworze  wiertniczym  (1.  22)  o  kilometr  dalej  poza  Zuszy- 
cami  ku  pnzd.  przebito  około  7  m.  a)  gliny  i  piasków  dyluwial- 
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nych  (poziom  otworu  290*45  m.),  następnie  prawie  18  m.  wapie- 
nia litotamniowego,  a  w  głębokości  2(5*30  ni.  (264*15  m.)  trafiono 
na  szaropopielata  kredę  piaskowata  z  znamienna  Belemnitella  mu- 
cronata  Schlth.  wraz  z  Ostrea  sp.  Otwór  ten  doprowadzono  do 
50  m.  głębokości  (24045  m.).  Pomiędzy  82 — 44*25  m.  przebito 
w  tej  kredzie  warstwę  piasku  szaropopielatego. 

Z  porównania  tego  otworu  z  malezyckim  (1.  8)  i  wrocow- 
skim  (1.  2)  wynika,  źe  kreda  po  dłu:^.8zej  przerwie  sięga  tu  znowu 
do  znacznej  wysokości  (264*15  m.).  Tworzy  ona  tu  podziemny 
garb,  jak  z  dalszego  opisu  się  przekonamy,  równobieżny  z  dolina 
Wereszycy,  ale  ukryty  pod  gruba  powałą  litotamniowego  wapie- 
nia. Już  bowiem  w  najbliższym  otworze  (1.  21)  w  Kamienobrodzle 
oddalonym  o  8  km.  od  Zuszyc,  powyżej  ujścia  dobrostańskiego 
potoku  do  Wereszycy,  w  głębokości  229*10  m.  nie  przebito  jeszcze 
trzeciorzędu. 

Kamieniobród.  Poza  Budzyniem,  gdzie  pod  młynem  przezie- 
rają jeszcze  litotamniowe  wapienie,  wykręca  się  Wereszyca  znowu 
na  pd.  Dolina  jej  pomiędzy  Budzyniem  a  Kamieniobrodcm  jesz- 
cze mocno  zwę/ona  (na  samem  ujściu  potoku  dobrostańskiego) 
nagle  się  rozszerza  w  ponowne  zagłębie  kotlinowate  aż  po  Gródek 
sięgające  (zagłębie  gródeckie).  Zagłębie  to,  długie  na  6  kra.,  a  sze- 
rokie na  2—8  km.,  odpowiada  swą  rzeźbą  malczyckiemu  i  ja- 
nowskiemu. 1  tu  zachodnie  stoki  tego  zagłębia  zajmuje  sama 
tylko  glina  piaskowata,  wschodnie  zaś  piaski  dyluwialne,  z  pośród 
którycłi  wydobywają  się  w  kilku  odkrywkach  wapienie  litotamniowe 
(asymetrya  dyluwiahia).  Wierzchowina  stoków  zachodnich  prze- 
wija się  (samą  prawie  krawędzią  Roztocza)  tor  kolejowy  wraz 
z  droga  krajowa,  a  zarazem  główny  dział  wodny,  rozgraniczający 
na  tej   linii  gródecka  wyżynę  od  Nadsania. 

Większą  część  dna  tego  zagłębia  zajmuje  staw  drozdowicki 
wraz  z  gródeckim  jako  pozostałość  dawnego  jeziora  polodnikowego. 
Gliny  obrębiające  zachodni,  często  stromo  ucięty  brzeg  tych  sta- 
wów są  ku  górze  żółte,  piaskowate,  kn  spągowi  zaś  sine  uwar- 
stwowane.  W  Drozdowicach  przy  saniym  brzegu  stawowym  wy- 
kopano studnię  ua  6  m.  prawie  poniżej  poziomu  wody  stawowej. 
W  sinej  mocno  })iaskowatej  glinie  znalazłem  tu  mnóstwo  skoru- 
pek znamiennej  dla  dolnej  gliny :  Suc&inea  oblonga  Drap.,  a  rza- 
dziej Limnnea  truncnłula  Miill.  Samo  dno  obu  tych  ?tawów  wy- 
ścielają piaski  z  przymieszanymi  okruchami  litotamniów  zaniesio- 
nymi z  górnego  biegu  Werosz}'^cy  i  potoku  dobrostańskiego. 

Po  wschodnim  brzegu  stawu  drozdowickiego,  począwszy  od 
Podgajów  ])od  Gródkiem  aż  po  dwór  kamienobrodzki,  rozścielają 
się  piaski  dyluwialne  szerokim  pasem,  poprzerywane  moczarami 
torfiastymi,  przechodzące  dalej  ku  Przed  mieszczą  nom  i  cuniowskim 
polom  (za  Namułami)  w  glinę  piaskowatą.  Na  tym  pasie  odsłaniają 
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się  dwa  ważniejsze  płaty  wapienia  litotamniowego  przy  izohypsie 
3U0  m.  Kilka  kamieniołomów  głębokich  na  6 — 10  m.  dostarcza 
tego  wapienia  do  wypalania  wapna.  Na  tych  litotamniach  ułożyła 
się  bezpośrednio  cienka  warstewka  gliny  dyluwialnej,  czerwono- 
bmnatnej,  tłustej,  zachodzącej  szczelnie  w  nierówności  zatokowe 
wapieni  litotaniniowych  (kieszenie wato).  Ku  górze  przechodzi  ta 
glina  w  piaskowata  żółtą.  Zrzadka  w  tej  glinie  występują  staro- 
krystaliczne  głazy  narzutowe  wraz  z  dalapiaskowcami. 

Na  drugim  płacie  wapienia  litotamniowego  a  na  przyczółku 
nizkiej  grzędy  (328  m.)  o  panującym  kierunku  pnzd.-pdwd.  tuż 
nad  stawem  odsłaniają  się  żwirowiska  starokrystaliczne  tuż  przy 
drodze  wiodącej  do  Kamieniobrodu.  Żwirowisko  to  składa  się 
z  drobniejszych  i  większych  narzutniaków,  dochodzących  nieraz 
wielkości  pieści;  sa  to  przeważnie:  granity,  amfibolity  i  dalapia- 
skowce  czerwone.  Dalej  ku  pn.  aż  po  dwór  kamienobrodzki  roz- 
ścielają się  same  tylko  piaski  dyluwialne  z  okruchami  starokry- 
stalicznymi^  gdzieniegdzie  rozwiane  w  wydmy. 

Gródek —  Małkowice.  W  samym  Gródku  zwęża  się  znowu  na- 
gle dolina  Wereszycy  (pomiędzy  Lwowskicm  a  Czerlańskiem  przed- 
mieściem). Oddalenie  obu  brzegów  Wereszycy  wynosi  tu  w  npj- 
węższem  miejscu  (przy  grobli)  zaledwie  200  m.  Jestto  przełom 
analogiczny  kamieniobrodzkiemu,  malczyckiemu  i  stradeckiemu. 
Na  pd.  poza  Gródkiem  rozszerza  się  ponownie  dolina  Wereszycy 
w  erozyjnej  zagłębie  grodecko-ezcrlai^skie.  Zagłębie  to  wrzyna  się 
dwoma  zatokami,  artyszczowską  i  kiemicka,  głęboko  ku  wd.  (na 
3 — 4  km.).  Południową  część  tego  zagłębia  zajmuje  staw  czerlań- 
ski,  sięgający  prawie  od  Gródka  po  Czerlany  i  Małkowice.  Sze- 
rokość tego  stawu  na  pd.  końcu  pod  grobla  wynosi  prawie  1  km. 

W  najbliższej  okolicy  Gródka  tylko  na  Lwowskiem  przed- 
mieściu, a  zatem  znowu  stosownie  do  panującej  asymetryi  ]m> 
wschodniej  stronie  >«tawu  gródeckiego,  pod  cienka  pokrywą  gliny 
piaskowatej  w  licznych  odkrywkach  (n.  p.  przy  prochowni)  zale- 
dwie na  kilka  metrów  głębokich  wydobywają  wapień  jednostajny 
lub  dziurkowaty  (ratyński),  pod  którym  zapewne  przy  nieco  znacz- 
nięjszem  pogłębieniu  dołuje  wapień  litotamniowy,  nigdzie  tu  bez- 
pośrednio nie  odsłonięty. 

ArtyszczÓW  zabudował  się  na  wierzchowinie  grzędy  dylu- 
wialnej, rozdzielającej  obie  zatoki  grodecko-ezerlańskiego  zagłębia. 
Grzęda  ta  ma  kierunek  zdpdpn  -wdwdpd.  W  samej  wsi  odkrywa 
się  znowu  płat  wapieni  jednostajnych  (ratyńskich)  lub  dziurko- 
watych, przykryty  do  2  m.  grubą  powałą  gliny.  W  spąiiU  tej 
gliny  nierzadko  występują  narzutowe  głazy  starokrystaliczne,  z  któ- 
rych największy,  granit  czerwony,  wydobyty  z  łomu  znajdującego 
się  w  ogrodzie  Stefana  Burdy,  posiada  przeszło  oO  dm.^  objętości 
(6-4  dm.  X   3-6  dm.   X   30  dm.). 
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Małkowice.  Tuż  za  Artyszczowem;  przedeielony  kiernicka 
dolina  zatokową,  przewija  się  drugi  dział  dyla wialny,  równoległy 
do  artyszczowskiego,  tworzący  swym  przyczółkiem  zarasem  pnwd. 
brzeg  stawu  czerlańskiego.  I  tutaj  jądro  tego  wała  tworzy  tne- 
eiorzęd,  odsłaniający  się  z  pod  cienkiej  pokrywy  glin  i  piasków 
dyluwialnych,  pomiędzy  drogą  wiodąca  z  Artyszczowa  do  Małko- 
wic  a  samym  stawem.  Istnieje  tu  kilka  większych  łomów,  dostar- 
czających od  lat  wielu  szutru  drogowego.  W  jednym  z  tycłi  ło- 
mów zastałem  następujący  przekrój: 

Sama  górą  ułożyła  się  a)  dyluwialna  glina  piaskowata,  ku 
spągowi  rdzawa  z  iłami  i  piaskami  naprzemianległymi.  Piaski  są 
żółte  lub  ciemno- rdzawe,  niekiedy  prawie  czarne.  Morenowa  ta 
glina  wchodzi  kieszeniowato  w  nierówno  zmyty  wierzchni  naziom 
b)  wapienia  jednostajnego  lub  dziurkowatego  (ratyńskiego)  do 
kilku  metrów  grubego.  W  spągu  tego  wapienia  występuje  c)  cienka 
warstewka  iłu  rdzawego  z  znamiennym  poziomem  erwiliowyin 
przepełnionym  skamielinami : 

Hy drobią  'punctum  E. 
Ewilia  pusilla  Phil. 
Modiola  Hoemesi  Rss. 
Pecten  aciasua  Favre. 
„       Wolfi  Hilb. 

Pod  tym  poziomem  ułożyły  się  d)  potężne  warstwy  wapienia 
litotamniowego,  sięgające  aź  do  dna  kamieniołomu.  Górne  war- 
stwy tego  wapienia  sa  prze[>ehii<)ne  skorupami  ostrygowemi  (Oatrea 
cf.  cochlear  Poli). 

W  tym  kamieniołomie  występują  zatem  oba  ogniwa  trzecio- 
rzędu wyży  nowego,  nad-  i  poderwiliowe,  typowo  jak  w  najbliższej 
okolicy  Lwowa  rozwinięte.  Źródło  siarczane  pod  kapliczką  „Włosy" 
w  dolinie  bocznej  na  wd.  od  Małkowic  znajduje  się  zapewne 
w  związku  z  wapieniami  jednostajnymi,  które  za  uderzeniem  wy- 
daja woń  siarkowodorową,  a  niekiedy  podobnie  jak  n.  p.  w  Strad- 
czu  zawierają  nawet  gruzełki  siarki  rodzimej. 

Tak  samo  jak  w  Małko wicach  jest  wykształcony  trzeciorzęd 
dalej  po  tym  samym  stoku  doliny  wereszyckiej  w  okolicy  Lu- 
bienia, graniczącej  od  południa  z  mapą  grodecko-janowska.  W  ka- 
mieniołomie po  wd.  stronie  Lubienia  na  „Gurowczyźnie"  zupełnie 
tak  samo  występuje  wapień  r.aderwiliowy,  przedzielony  cieniutka 
warstewką  erwiliowa  od  poderwiliowych  litotamniów.  W  spągu 
gliny  morenowej  trałiaja  się  tu  jeszcze  dość  często  starokrystaliczne 
głazy   nnr^^utowi*  (p^ranity,  gnajsy  i  anifibolity). 

Kiernica,  Bartatów,  Stawćzany.    Całą  wyżynę  gródecka  aż 

po    wd.    granicę    mapy    zajmują   same    prawie    tylko   gliny,    bądź 
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tłuste,  bądź  piaskowate.  Wyżyna  ta,  której  lekko  falujący  się 
naziom  waży  się  pomiędzy  300 — 320  m  ,  jest  bliżej  doliny  Were- 
szycy  opolna,  a  ku  Bartatowi  i  Stawcxanom  lesista  i  moczaro- 
wata.  Niema  tu  ni^^dzie  głębszych  wkrojów  lub  zagłębień,  z  wy- 
jątkiem Kiernicy,  położonej  w  głębokim  wądole,  rozwierającym 
się  ku  zd.  w  zatokę  doliny  wereszyckiej.  W  samej  Kiernicy  tak 
pi-zy  drodze  wiodącej  do  Małkowic,  jak  na  wd.  końcu  tej  wsi 
już  pod  folwarkiem,  odsłaniają  się  z  pod  grubych  zwałów  gliny 
morenowej  litotamniowe  wapienie,  nigdzie  tu  jednak  nie  eksploa- 
towane. 

Pomiędzy  Kozaczką  a  Dąbrówkami,  a  na  zd.  od  Bartatowa 
znajduje  się  na  tej  wyżynie  obszerniejsze  zagłębie  erozyjne  (294  m.) 
o  dnie  moczarowatem,  z  odpływem  ku  potokowi  barlatowskiemu, 
analogiczne  takiemuż  zagłębiu  pod  Mszana  na  pn.  od  Woli  Bar- 
tatowskiej  (Mokrzec  298  m.),  z  którego  znowu  wody  spływają  na 
pnzd.  ku  dolinie  wereszyckiej. 

Potok  dobrostański  jest  jedynym  większym  dopływem  od 
prawego  brzegu  Wereszycy,  przewijającym  się  prawie  w  kierunku 
pn.-pd.  krawędzią  zachodnią  Roztocza.  Długość  jego  wynosi  około 
8  km.  Potok  ten  poczyna  się  poniżej  punktu  298  m.,  pomiędzy 
Jaryną  a  Karczmarami  na  moczarach  śródleśnej  doliny,  a  zasi- 
lony w  samych  Karczmarach  i  Woli  Dobrostańskiej  źródłami 
obficie  bijacemi  z  pokładów  litotamniowych  u  podnóża  wschod- 
nich stoków  tejże  doliny,  tworzy  wzdłuż  całego  swego  biegu  trzy 
stawy:  wolicki,  dobrostański  i  białogórski.  W  samym  Kamieno- 
brodzie  tuż  przy  moście  kolejowym  wpada  ten  potok  do  Were- 
szycy. 

Począwszy  od  Jaryny,  dolina  tego  potoku  stosownie  do  pa- 
nującego prawa  jest  asymetryczna.  Asymetrya  ta  uwydatnia  się 
nietylko  w  rzeźbie  obustronnych  stoków,  lecz  także  w  rozmiesz- 
czeniu glin  i  piasków  dyluwialnyoh.  Gliny  bowiem  zajmują  stale 
stoki  prawe,  piaski  zas  lewe  tej  doliny,  jak  to  widzieliśmy  wzdłuż 
całej  doliny  Wereszycy  i  Starej   Rzeki. 

Białogóra  (Weissenberg).  Poza  Kamieniobrodem  rozpościera 
się  wierzchowina  lekko  zafalowana  w  wądoły,  rozwierające  się 
z  jednej  strony  ku  potokowi  dobrostańskiemu,  z  drugiej  ku  po- 
tokowi Hnojeńcowi  a  zarazem  ku  niżowi  Sanoweinu.  Jeziorka 
śródpolne  tuż  za  Kamieniobrodem  występują  tu  na  samym  głów- 
nym dziale  wodnym.  Cała  ta  wit  rzchowina  składa  sit;  z  grubej 
pokrywy  gliny  dyluwialnej,  w  dolnej  części  mocno  piaskowatej, 
zo  znamiennymi  ślimakami;  HeJix  hispida  L.  i  Succtnea  oblonga 
Drap.  (glinisko  na  pd.  końcu  Woisscnberga). 

Dolinę  potoku  dobrostańskiogo,  pomiędzy  Kamieniobrodem 
a  Białogóra  dwukrotnie  zwężają  rlwa  przyczółki  grzęd  dyluwial- 
nyoh, z  których  jedna  od  Zuszyc  kończy  się  pod  cerkwią  kamie- 
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iiiobrodzka,  draga  zas  od  Ottenhausen  pod  zatoką,  gdzie  zarazem 
tworzy  częściowa  groblę  naturalna  dla  stawu  białogórskiego,  zaj- 
mującego polodnikowe  zagłębie  białogórskie.  Od  pdwd.  końca 
tego  Htawu  rozwiera  się  szeroko  piaszczysta  a  bezwiidna  boczna 
dolina  ottcnhauseńska.  Obustronne  jej  zbocza  zajmują  zwały  gliny 
piaskowatej. 

Dobrostany.  Ka  pn.  od  stawu  białogórskiego  przewija  się 
trzecia  grzęda  dyluwialna,  równoległa  do  dwu  pierwszych  (310  m.), 
zwężająca  ponownie  dolinę  potoku  dobrostańskiego  w  samych 
Dobrostanach  (284  m.).  Poza  tą  grzędą  rozwiera  się  znowu  ana- 
logiczne białogórskiemu  erozyjne  zagłębie  dobrostańskie  z  stawem 
dobrostańskiin,  którego  brzegi  w^scliodnie  zajmują  także  piaski 
dyluwialne  az  do  podnóża  Sałapina  (pod  browarem).  Na  tych 
piaskach  mnóstwo  znajduje  się  narzutniaków,  tak  starokrystalicz- 
nych  jak  miejscowych.  Największy  głaz  narzutowy,  blok  grani- 
towy, pochodzący  z  kępy  blizko  wd.  brzegu  stawu  (użyty  obec- 
nie do  przełazu  w  samych  Dobrostanach)  objętości  6  dm.  X 
5  dm.   X   4  dm.,  waży  około  3  q. 

U  podnóża  Sałapina  (852  m.),  wzgórza,  równoległego  do 
grzędy  dobrostańskiej,  wybiegającego  ostrym  przyczółkiem  w  staw 
dobrostańskie  odsłaniają  się  tuż  za  browarem  wśród  piasków  dyla- 
wialnych  w  samem  dnie  doliny  warstwy  gruboziarnistego  pia- 
skowca, tworzące  nad  samym  stawem  dobrostańskim  oderwane 
do  kilku  metrów  wzniesione  pagórki.  Z  skamielin  w  tych  pia- 
skowcach zanotowałem  tylko  Ewitia  pusiUa  Phil.  i  liczne  skorupki 
pokruszonych  jeżowców.  Na  razie  trudno  osądzić,  do  jakiego  po- 
ziomu trzeciorzędnego  zaliczyit  wypada  te  piaskowce;  prawdopo- 
dobnie jednak  jeszcze    do  dolnej  części  poziomu  naderwiliowego. 

Wola  Dobrostańska  zabudowała  się  po  obu  stokach  coraz 
bardziej  zwężającej  się  doliny  })onad  stawem  wolickim.  Zachodnie 
stoki  zajmuje  glina  piaskowata,  sięgająca  aż  do  dna  doliny,  wscho- 
dnie zaś  piaski  dyluwialne;  w  samej  tylko  wsi  przy  grobli  wy- 
stępuje odosobnionym  płatem  ta  sama  glina  przy  ujściu  szeroko 
rozwartej  doliny  bocznej  bezwodnej,  wrzynąjjicej  się  na  4  km. 
przeszło  popod  „Mysia  góra"  (3  W  m.)  ku  wierzchowinie  Wielko- 
pola.  Obustronne  stoki  tej  bocznej  doliny  zajmują  gliny  piasko- 
wate, a  dno  same  piaski  z  niej  wymulono.  Na  wyższych  tylko 
punktiieh  odslanijiją  się  tu  warstwy  trzeciorzędne  jak  na  dziale 
pod  „Mysia  f^órą".  Przy  punkcie  I-M4  m.  sterczą  tu  skały  biała- 
wo-szarrgo  piaskowca  naderwiliowego  ze  znamienną  Ei^yilia  pu- 
silla  Phil. 

Wierzchowina  lesista  'Jama,  Szerokie  Pleso)  pomiędzy  Wolą 
Dobrostańska  a  Janowem,  wielokrotnie  poprzeciiiana  wądt>łanii 
bezwiednymi ,  ma  naziom  wielce  nierówny,  pogarbiony  wzgórzami 
działowemi    z   stromymi   przyczółkami  ku  zd.  skierowanymi.     Do 
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najwyższych  punktów  w  tej  okolicy  uależą :  Fedorów  Horb  (383  m.) 
i  Wysoka  Góra  (363  m.).  Środkiem  tej  wierzchowiny  wgłębia  się 
dolina  Śmierdząca  od  Wysokiej  Góry  ku  Szerokiemu  Plesu  (302  m.]. 
Dno  tej  doliny  w  części  jest  bezwodne,  w  części  moczarowate; 
na  ostatnim  jej  skręcie  za  Szerokiem  Plcsem  wody  zaskórne 
utworzyły  jeziorko  śródleśne  bez  odpływu  (nie  uwidocznione  na 
mapie).  Potoków  śródleśnych  na  całym  tym  obszarze  brak  zupełny. 
MiŻBze  stuki  tej  doliny  zajmuje  również  glina  piaskowata,  two- 
rząca jak  wszędzie  podglebie  dla  boru  sosnowego  z  wmieszana 
dębina.  Góra  zaś,  gdzie  odsłaniają  się  wapniste  piaskowce  nader- 
willowe  (Eruilia  fuailla  Phil.,  Modiola  Hoernesi  Rss.),  sama  tylko 
panuje  buczyna  z  wmieszanym  jaworem. 

Na  południe  od  Fedorowego  Horbu  (blizko  punktu  342  m.) 
pod  grubymi  zwałami  gliny  odsłaniają  się  wapienie  jednostajne, 
równorzędne  piaskowcom  naderwiliowym,  tudzież  pod  samym  Wiel- 
kopolem  (wd.),  gdzie  istnieje  łom  w  tychże  wapieniach,  używa- 
nych na  szuter  drogowy.  W  Wielkopolu  pod  tymi  wapieniami 
dołują  piaski  naderwiliowe.  Taki  sam  wapien  jednostajny  odsłania 
się  bezpośrednio  pod  leśna  próchnica  na  Wysokiej  Górze  (363  m.) 
po  obu  stronach  drogi  krajowej  (obok  karczmy  na  „Granicy"), 
służący  tutaj  do  wypalania  wapna. 

Staw  Wolicki  —  Jaryna.  Postępując  dalej  wschodnim  brze- 
giem stawu  wolickiego,  przecinamy  poza  cerkwią  znowu  piaski 
dyluwialne  z  rozrzuconym  zrzadka  żwirem  starokrystalicznym^ 
u  nawet  znaczniejszej  wielkości  bryłkami  granitów,  amfibolitów, 
dalapiaskowców  i  t.  p.,  dochodzących  nieki-dy  kilkucentymetrowej 
średnicy.  Przy  samym  brzegu  tego  stawu  z  pod  tych  piasków 
morenowych  odsłaniają  się  potężne  ławice  poderwiliowego  wapie- 
nia litotamniowego,  w  którym  od  lat  wielu  założono  szereg  ka- 
mieniołomów. Wapień  ten  w  górnych  warstwach  luźnie  spójny, 
rozpadający  się  na  buły  litotamniowe,  w  dolnych  zaś  zbity,  jest 
dalszym  ciągiem  tego  samego  pasu  litotamniowego,  jaki  rozwinął 
się  wzdłuż  zachodniej  spłaziny,  tak  wyżyny  grodecko- lwowskiej 
jak  Roztocza  janowskiego.  Z  poziomu  tego  wapienia  bije  szereg 
źródeł,  zasilających  staw  wolicki,  a  zarazem  dających  początek 
potokowi  dobrostaóskiemu. 

Na  ten  pas  przypadają  otwory  wiertnicze  (1.  9,  10,  IG,  15), 
wykonane  ponuędzy  Wolą  Dobrostaiiskł^  a  Jaryną  w  cAn  otrzy- 
mania wody  dla  przyszłycli  wodociągów  lwowskich.  Wszystkie 
te  otwory  po  przebiciu  piasków  dyluwialnych  i  p«>kładt)w  lilota- 
mniowych,  dosię^j^ły  dopiero  pomiędzy  izohypsanii  27l)  -2ó8  m. 
piaskowato-ilastej  kredy  senońskiej. 

Otwór  I.  9  najdalej  ku  Jarynie  wysunięty,  założony  w  po- 
ziomie 28994  m.,  przebija  naprzód  próchnicę  piaskowatą  (0  5  m.), 
następnie  rdzawe  piaski  dyluwialne  ('-i*48  m.),  dalej  gruby  pokład 
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wapieni  litotamniowych  (1002  in.),  biały  piasek  drubiioziarnisty 
('ó  111.)  a  wreszcie  pokład  pia^sków  z  wtraconemi  bułami  litotamnio- 
wenii  i  czarnymi  krzemykami  (2  55  m.).  W  głębokości  19*75  m. 
(270*39  m)  występuje  już  kreda  szara  piaskowata. 

Otwór  I.  10  pod  Karczmarami,  założony  w  poziomie  288*5  m. 
przy  wd.  brzegu  wolickicgc^  stawu,  przebija  pod  piaskowatą  próch- 
nicą !0  6  m.)  potężny  pokład  snmego  wapienia  litotamnioweg» 
(18*96  m.),  ułożonego  bezpośrednio  na  szarej  kredzie  ilastoplasko- 
watej  w  głębokości  26905  m.  W  jednej  z  próbek  tej  kredy 
znalazła  się  otwornica:  Nodoaaria  Zippei  Rss. 

Otwór  1.  15  pod  Wola  Dobrostańska  o  półtora  km.  dalej  na 
pd.  po  tym  samym  brzegu  wolickiego  stawu  wywiercony  w  po- 
ziomie 288*18  ra.  przebił  piaski  dyluwialne  (3*53),  następnie  po- 
kład litotanmiowego  wapienia  (8*27  m.),  szereg  warstw  piaskowca, 
piasków  i  wapieni  piaskowatych,  zakończonych  zielona wo -  szary m 
iłem  z  dwoma  smugami  czarnych  krzemyków.  Kreda  rozpoczyna 
się  tu   prawdopodobnie  już  w  głębokości  269*78  m. 

Otwór  1.  1(}  w  Woli  Dobrostańskiej  poniżej  grobli  w  pozio- 
mie 28f)  45  m.,  przebił  bezpośrednio  pod  próchnica  piaskowatą 
(1  ra.)  szereg  warstw  naprzemianległych  litotamniowych  i  piasków 
(21*80  m.),  zakończony  warstwa  (4*90  ra.)  piasku  jasno-żółtego 
z  żwirowiskiem,  złożonem  z  czarnych  krzemyków,  do  głębokości 
bezwzględnej  27 '70  m.  a  })rzy  izohypsio  258'75  m.  trafił  na  zie- 
lonawo-szarą  kredę  piaskowatą,  zawierająca  gruzełki  dwusiarczku 
żt-laZii.  gdzi<*indzi<»j  tak  często  w  kredowej  opoce  napotykanego. 

O  '^  km.  dalej  ku  wd.  w  dolinie  na  „Szerokiem  Piesie" 
otwór  I.  2'^)  /ałożeny  w  poziomie  294*43  m.  dobił  się  do  kredy 
w  głęhokuści  b(*zvvzględnej   80*H5  m.,  a  zatem  przy  równowyżnej 

264Ó8  m. 

W  ni\v«>iz«'  założonym  po  zd.  brzegu  stawu  wolickiego  (1.  28) 
a  oddalonym  zaledwie  na  1  km.  od  1.  15  osiągnięto  kredę  przy 
izohypsie  257'I3  m.,  o  półtora  km.  zaś  dalej  na  pd.  pod  Kertyna 
naj)rzeciw  otworu  1.  1()  przy  dmdze,  wiodjicej  do  Dobrostan  rów- 
nież ])()  zd.  stronie  doliny  dobrostańskiej,  otwór  1.  27  nie  przebił 
Jeszcze  trzeciorzędu  w  głchnkości  bezwzględnej  (51*5  ra.,  a  względ- 
nej przy   izohypsie  238*70   m. 

Na  linii  xaleni  «»twon'»w  1.  22  i  2r5,  tudzież  I.  16,  15,  2S. 
10,  \K  wzn-^i  >ie  iH)dzi«ninv  wał  kredowy,  równobieynv  do  zd. 
brzri^u  li(r/t.»'ZM.  w  otworze  1.  21  pod  Kamieniobrodera  zaledwie 
na  ,*>  km.  od  tej  linii  przełoinowt^j  oddalonym  w  głębokości  względ- 
nej 22iJl()  m..  a  w  otworze  jeszrze  bliższym  tejże  linii  1.  27 
w  *;łel)')l;MŚci  wzj^lędnej  2HS  70  m.  nie  przebito  jeszcze  trzecio- 
rzędu. Znajdujemy  się  zatem  w  tym  pasie  podobnie  jak  pod  Wro- 
eow(un  n  a  h  r  z  e  g  u  nagle  k  n  z  d .  zerwanej  płyty 
k  r  e  d  o  w  e  j. 
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W  tymto  pasie  właśnie  no  pograniczu  tektonicznem  trze- 
ciorzędu i  kredy  próbne  otwory  wykazały  bo^^aty  za[)as  wody 
wgłębnej,  tak  pod  względem  swej  ilości,  jnkoteż  jakości  zupełnie 
mającej  wystarczyć  do  zaopatrzenia  przyszłych  wodociągów  miasta 
Lwowa.  Studnia  próbna,  zał«)źona  w  tym  celu  pomiędzy  otwo- 
rami 1.  10  a  1.  15  do.starczała  przez  kilka  dni  pompowana  oUoło 
150  litrów  na  sekundę  bez  znacznego  obniżenia  poziomu  wodo- 
nośnego. Dalsze  badania,  odnoszące  się  do  przypływu  tej  wody 
z  całego  obszaru  opadowego  pomiędzy  dolina  potoku  dobrostaii- 
skiego  a  Wereszycy  sa  jeszcze  w  toku. 

Naprzeciw  Karczmar  po  wd.  stoku  doliny  potoku  d<»brostań- 
skiego  przy  samem  jej  dnie  odsłaniają  się  pod  dyluwialnymi  pia- 
skami, kruche  piaskowce  trzeciorzędne  z  niewyraźnie  zachowanemi 
skamielinami:  Vennetus  cf.  intorUis  Lam.,  Solen  sp.  i  Pecten  sp. 
Dalej  ku  Jarynie  (leśniczówka)  bliżej  drogi  krajowej  janowsko- 
jaworowskiej  dnom  tej  doliny  ciagna  się  moczarowate  łąki.  Tu 
i  owdzie  trafiają  się  narzutniaki  starokrystaliczne  (granity)  i  czer- 
wone dalapiaskowce.  Na  samej  Jarynie  wśród  dyluwialnych  pia- 
sków około  leśniczówki  coraz  więcej  spotyka  się  żwirowiska  sta- 
rokrystalicznego. 

Stoki  doliny  dobrostańskiej  od  zd.  zajmują  tylko  gliny  pia- 
skowate, pokrywające  cała  wierzchowinę  (Kertyna  341  m.,  Mur 
340  m.)  lesista.  Krótkie  dolinki  i  wądoły  z  tej  strony  ku  dolinie 
dobrostańskiej  się  rozwierające  sa  bezwodne.  Wierzchowina  ta  jest 
zarazem  brzegiem  zachodnim  Roztocza  janowskiegt),  obniżajaceg<> 
się  ku  niżowi  sanowemu  i  nią  to  przewija  się  dział  wodny,  ))0- 
między  dopływami  Szkła  a  Wereszycy. 

Trzy  Kopce.  Dolina  potoku  dobrostaiiskiego  zawraca  się  pod 
Jary  na  z  początku  ku  wd.,  przecięta  droga  krajowa,  a  następnie 
skręca  się  znowu  ku  pn.  w  kierunku  ku  Trzem  Ko})com,  już  od 
Jaryny  kotlinowato  rozszerzona.  Tak  ku  pd.  (dział  Wysokiej  Góry) 
jak  ku  wd.  (wzgórza  lelechowskie  857  m.),  zd.  (Grabnik,  Dą- 
browa 350  m.)  i  pn.  (Trościana  Góra  342  m.)  stoki  tej  dolina 
zwolna  się  ]>odnosza,  zakryte  piaskami  dyluwialnynii  a  porosłe 
borem  sosnowym  z  wmieszaną  dębinji.  Jestto  obszern<»  zagłęl)i'' 
(jaryńskie)  wśród  Roztocza.  Cała  rzeźba  tego  zagłębia  i  jego  sto- 
ków obustronnie  zwolna  się  wznoszących  dowodzi ,  że  ono  j<*st 
dziełem  erozyi  lodnikowej.  Wody  polodnikowe  spływały  dnetn 
tego  zagłębia  wyraźnem  podziśdzieii  jeszcze  bezwodnłjni  korytem, 
poczynającem  się  pod  Trzema  Kopeami.  To  koryto  ])ezwolne 
jest  wprost  dalszem  przedłużeniem  łożyska  potoku  dobrostańskicgo 
ku  północy. 

W  najniższom  miejscu  tego  zagłębia  tuż  przj'  drodze  janow- 
sko-jaworowskiej  o  km,  na  wd.  od  leśniczówki  na  Jarynie  zał<i- 
żono  otwór  wiertniczy  1.  1  (29607  m.).  Otwór  ten  przebił  naprz(';-l 
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dyluwialną  pokrywę  (ir58  m.),  utworzon?^  w  ostatnim  motrza 
z  żwirowiska  dylu  wiał  iiego,  złożonego  z  okruchów  granitu,  amti- 
bolu,  dalapiaskowca,  krzemieni  i  t.  d.  B.^zpośrodnio  pod  tern  żwi- 
rowiskiem rozwinął  się  pokład  wapienia  litotamniowego  na  14  in. 
przeszło  miażsAy.  Poniżej  te;^o  wapienia  wydiępuja  szaro-popielnt^ł 
iły  przy  izohypsio  271*07  ni.  z  okruchami  litotamniów  aż  do  sa- 
mego spągu  otworu.  Jeż«^li  te  okruchy,  co  prawdopodobna,  z  góry 
})rzypa<iko  do  otworu  się  d  )stały,  wówczas  te  iły  są  rozkruszoną 
świdrem  kredą,  która  wówczas  rozpoczynałaby  się  już  przy  po- 
wyższej izohypsie,  na  co  również  zdają  się  wskazywłić  ślady 
dwusiarczku  żelaza  w  próbkach  wydobytych. 

O  2  —  8  km.  dilv;j  poza  Jary  na  ku  zd.  pod  Dąbrowa  i  na 
Grabniku  założono  świder  wiertniczy  w  dwu  punktach  (1.  liii  4). 
Otwór  1.  11  sięgający  od  816  m  wgłab  do  27780  m.  przebił 
naprzód  żółtą  glinę  piaskowatą  do  O  m.  miąższa,  następnie  piaski 
żółtawo  zielone,  około  20  m.  grubości  mające,  a  wreszcie  wapienie 
litotamniowe  aż  do  samego  sp^igu.  Otwór  zaś  1.  14  założony  w  po- 
ziomie 8i)8'48  m.  przy  samej  d'ri)dze  krajowej  po  przebiciu  pia- 
sków zielonawych  i  wapieni  litt>tamniowych,  podścielonych  pia- 
skami wapnistymi  szarawo-  lub  ż  Utawo-białawymi  dotarł  w  głę- 
bokości bozwzglę<lnej  32*40  m..  a  zat.^m  już  przy  równowyżnej 
271*08  m.  do  kredy.  Otwór  ton  wskazuje  zarazem  dalszy  ciąg 
podziemnego  wału  krv^dowego,  [)rzewijają';ego  się  w  tym  samym 
kierunku  od  Zuszyc  (1.  22j  ku  pnzd.  brzegiem  Roztocza  ku  Szkłu 
i  Starzyskom. 

W  okolicy  ostatnich  dwu  otworów,  pomięlzy  Jaryną  a  Gra- 
bnikiem  blizko  <lrogi  odkrywają  sit;  wzgórki  trzeciorzędne  z  po- 
śród dyluwialnych  piasków,  złożone  z  niiękkich  piaskowców  nad- 
(Twiliowych.  \V  kilku  punktach  założono  w  nich  płytkie  kamie- 
niołomy, dostarczające  lichego  matoryału  do  szutrów mia  drogi. 
W  tych  piaskowcach  z  wtraeonemi  litotamniami ,  skorupkami  je- 
żowców i  ułomkami  mszywiolów,  znalazłem  następujące  skamieliny: 

Vermefu!i  intortuf*  Lam. 
Fecłunculus  pilosus   L. 
ppcf^n  ele(jnns  Andrz. 
Ostrea  r.ochlf*ar   Pol  i. 
Sfrpłild   et*,   (/rpf/nlts   E. 

Sa  to  góru';  ]>!asko\vci'  nadM"wiliowt\  cechujące  najwyż>ze 
yjozininy  ir/eciorzędu  hv<)wskleir«>.  Wysokość  wzi^lędna  tych  wzgór- 
ków  ważv  si«:  tutaj   n.inirlzv  8i0  — 880  m. 
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Dorzecze  Szkła  (zachodnio-północny  brzeg  Roztocza). 

Szkło.  Wier^ichowina  lesista  Roztocza  pomiędzy  Grabnikiem, 
Szkłem  a  Starzyskami  należy  już  do  jego  brzegu  zachodniego. 
Liczne  wądoły  i  dolinki  wrzynają  się  głęboko  oi  zagłębia  nad- 
sanowego  w  tę  wierzchowinę  i  rozczłaniaja  jej  brzeg  na  palemka 
wzgórzy  o  panującym  kierunku  pnzd.-pdwd.  Przycz«)łki  tycli 
wzgórzy  nie  maja  tu  tak  nagłego  spadku  jak  w  środkowej  miaz- 
dze Roztocza  a  przyczyną  tego  oilmiennie  wykształcony  w  tym 
pasie  trzeciorzęd,  złożony  głównie  z  miałkich  piasków  i  potężnie 
rozwiniętych  wapieni  litotamniowych,  rzadko  w  spójno  warstwy 
się  zbijających.  Jestto  pas  brzegowy  litotamniów,  przewijający 
aię  wzdłuż  całej  zachodniej  krawędzi  Roztocza.  Równolegle  z  tym 
pasem  od  Steniów,  na  Stadniki ,  Wyzyska  (Szkło)  ku  Woli  Sta- 
rzyskiej  przewijają  się  już  s  imc  tylko  iły  naderwiliowe  wschod- 
niego rąbka  zagłębia  nadsanowego.  W  pasie  warstw  litotamnio- 
wych u  podnóża  Roztocza  liczne  i  zwykle  zasobne  w  wodę  biją 
źródła,  zasilające  dopływy  rzeczułki  Szkła  (potok  Hnojeniue,  Szkło, 
Tereska,  potok  starzyski,  kurnicki). 

Szkło  (Kipiaczkaj.  Największe  dwa  źródła  bija  u  samego 
podnóża  Roztocza  pod  Paraszką  na  pnzd.  końcu  wsi  Szkła.  Znaj- 
dują się  one  w  dolinie  zwartej,  o  zboczach  obustronnie  z  potężnie 
rozwiniętych  piasków  dyluwialnych  złożonych.  Na  tych  piaskach 
często  spotykają  sic  okruchy  skał  siarokrystalicznycli. 

Jedno  z  tych  źródeł  bije  jednostajnie  bezpośrednio  z  warstw 
litotamniowych  tuż  pod  Paraszkji  a  drugie  o  kilkadzie-^iąt  metrów 
dalej  ku  zd.  poniżej  w  tej  sam(»j  dolinie,  zwano  „Kipiaczka",  nie 
ustępujące  co  do  ilośtri  wody  pierwszemu.  Wybucha  ono  co  kilkn 
minut  (5 — 10)  dwoma  słu|)ami  peryodycznie.  Basen  tej^o  źrółła 
wyścielony  piaskiem  ma  około  4  m.  średnicy;  przed  wybuchem 
jest  jego  powierzchnia  zupełnie  gładkiem  modrawo-zielonem  zwier- 
ciadłem. Naraz  to  w  je  lnem  to  drugl«jm  miejs 'u  t(*go  basenu  na- 
gle wzrusza  się  powierzchnia  dotąd  sp()kojna  i  nagle  podnosi  się 
z  bełkotem  silnym  słup  brudnej  wody  od  25  — ÓO  dm.  wysokimi. 
Zanieczyszczenie  chwilowe  tej  wody  sprawia  pias«^k,  wydobywa- 
jący się  wraz  z  tym  słupem  z  czeluści  źróilła  (według  twierdzenia 
okohcznych  mieszkańców  do  10  m.  głełjokiej).  Po  kilkunastu  se- 
kundach wraca  woda  tego  basenu  znowu  do  zupełnego  spokoju 
i  znowu  w  nieruchome  wygładza  się  zwitTciadło.  Siła,  z  jaka  te. 
słupy  wody  wybuchają  jest  tak  wielka,  że  wyrzuca  ciężkie  na- 
wet przedmioty,  umyślnie  wrzucone  wgłab  tego  źródła. 


^)  Znacznie  wy/ej  wznosiły  sie  te  słupy,  gdy  potuku  id;]ceg<)  z  obu  tycli 
źródeł  nie  ujęto  poniżej  w  stawek. 

8» 
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1'eryortyczne  owe  wybuchy  Kipiaczki  wytłóiuaczyc  można 
jedynie  za  pomocą  chwilowego  zatykania  się  otworu  źródłowe;^o 
wyniulonymi  z  f;ł«;bi  piaskami,  które  razem  ze  słapem  wody  się 
podnoszą,  a  następnie  na  dno  jego  opadają  i  wstrzymują  odpływ 
wody  źródłowej  aż  <l(>  tej  chwili,  pokąd  taka  jej  ilość  się  nie  zbie- 
rze, 7M  zdoła  przemódz  opór,  jaki  te  piaski  jej  stawią.  Oba  re 
źródła  tworzji  od  raz  u  potężny  strumień  ^  Szkło",  który  o  kilkaset 
metrów  poniżej  ujęty  w  mały  stawek,  służy  do  pędzenia  młyim. 
Ilość  wody  mierzona  na  łotokach  tego  młyna  wynosi  około  t.V> 
litrów  sekundowych;  mogłaby  ona  zupełnie  wystarczyć  do  zaopa- 
trzenia przyszłych  wodociągów  mia!<ta  Lwowa,  g<lyby  tylko  nie 
zbytnie  oddaleń i<i  tvch  źródeł,  a  z  teni  znacznie  zwiększone  koszta 
sprowadzenia  z  nich  wody  ^). 

W  pobliżu  ('bu  tvch  źródeł  założono  4  otwory  wiertnicze 
(1.  O,  (),  7  i  H)  na  30  —  48  m.  gł<;bokie.  Otwory  te  jednak  nie 
])i'zebiły  całkowioir*  warstw  trzeciorzędnych.  Najgłębszy  z  nieb 
sit;ga  do  48*  18  m.  bezwzględnej  głębokośr^,  ale  w  poziomie  23'^>04m. 
znajdywał  sir  jeszcze  w  litotamniowym  wapieniu  poderwiliowyni. 
W  systemie  przebitych  piasków  naderwiliowych  zasługuje  na  uwagę 
od  kilku  do  kikuuastu  dm.  gruba  warstewka  zbitego  wapienia 
naderwiliowego,  leżąca  ponad  wapieniem  litotamniowym.  Tylko 
w  otworze  I.  8  zawiera  ten  wapień  znamienne  dla  erwiliowego 
poziomu  skamieliny:  Erv{Un  pusilla  Phil.,  Modioln  Hoernesi  Bss., 
YerwetuH  inforłun  Lam  i  Herpula  cf.  gregalia  E.  Wnosząc  z  znacz- 
nej głębok(iśt'i  (2H()()4),  w  której  jeszcze  nie  przebito  się  do  kredy. 
znajdujemy  się  tntaj  znowu  na  brzegu  l»łyty  kredowej,  załamanej 
na  zachodnim   rąbku   Roztocza. 

W  Ji()tuchf)wi«'.  })omiędzy  Paraszką  a  doliną  potoku  Tereska 
(Czernelai  istnieją  w  założonych  w  tem  miejscu  łomach  liczne 
odkrywki,  w  których  g<')rą  ułożyły  sie  piaski  dyluwialnc  do  1*5  m. 
niiąźs/e  z  ninństweni  okruchów  starokrystalicznych  skał,  leżacn 
bczpośrcMlnio  na  uwarstwowanych  piaskowcach  miękkich,  zielona- 
wvch  z  okruchami  litotamniowytni,  czarnynii  krzemykami  i  wtra- 
concnłi  ostiy^auii ,  również  do  1*5  m.  miaższych.  Pod  tymi  pia- 
skami aż  do  dna  łomów  rozwinął  się  potężny  pokład  piaskowa- 
tego  wapienia  litotamninwego  (2 — 25  m.). 

Tuż  /a  ł«»nrinii  na  Hotuchowic  rozwiera  się  dolina  potoku 
Trn-ski  (Czcrncla)  ku  pełnemu  zachodowi.  Na  samym  początku 
(hdiuy,  podcliorlzaeej  pod  brzeg  IJoztocza.  otwór  wiertniczy  (1.  12i 
zało/cuy   w  wysokcjsci  27088  m.  przebija  naprzód  do  Ił)  m.  gruby 


')   l'i)«l  w/.^hMlnn  /oo;ro<»trJ'ati<'/.iiym  wa^.noni  jest  liardzo  istnienie  pstrąga. 

jalii)  niiy   i,''M skit-j.   w    potoku    ołl    ohu    tycij  źró(i«*r  aż  po  sUiwek  pod   Paraszką. 

W   iii«)j<j   ohiTiiości   w  v\:\tr\\   niospofna    ])c)rgi)rlziny  zTowiono  tu    kilkanaście  oka- 

ó\v  t<*j   ivl»y,  żyjącej  jak  twierdzą  tubylcy,  także  w  gąsiednim  potoku  kurnickiin. 
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pokład  piasków  dyluwialnych,  pod  którym  począwszy  od  26008 
idi\  popielatawe  ify  piaskowate,  należące  prawdopodobnie  już  do 
kredy,  która  w  głębokości  bezwzględnej  37  ó  m.,  a  przy  równo- 
wyżnej  239*38  typowo  się  odsłania.  Zawiera  ona  dużo  ziarn  glau- 
konitowych,  a  z  skamielin  w  ułomkach:  Inoceramu8  sp.  i  Ctdarts 
papillata  Mant.  Nadto  znajdują  'się  w  niej  czcstc»  gruzełki  dwu- 
siarczku żelaza.  Otwór  ten  trafił  znowu  na  odłam  brzegu  kredowego. 

Starzyska  zabudowały  się  u  podnóża  Koztocza  w  dolinie 
<Jyluwialnej  głęboko  w  wierzchowinę  lesistą  aż  popod  Piaskowa 
Górę  wciętej.  Poza  dworem  poczyna  się  tu  wśród  lasu  potok  dość 
silny,  ujęty  w  samej  wsi  w  stawek.  Dokoła  rozwinęły  się  piaski 
dyluwialne,  tylko  w  samej  wsi  występuje  glina  piaskowata.  Poza 
dworem  „na  Łozach"  przy  drodze  wiodącej  do  Trzech  Kopców, 
znajduje  się  oddawna  otwarty  kamieniołom  na  samym  brzegu 
Roztocza 

Góra  samą  ułożyły  się  tutaj  a)  lotne  piaski  dyluwialne  do 
2  m.  miąższe,  wgłębiające  się  w  wierzchni  naziom  trzeciorzędu 
zatokowato,  a  zawierające  starokrystaliczne  narzutniaki  o  średnicy 
nieraz  kilku  dm.  Bezpośrednio  pod  tymi  piaskami  leżą  b)  mięk- 
kie piaskowce,  zielonawe.  tego  samego  wejrzenia  petrograficznego 
jak  na  Botuchowie,  z  okruchami  wtrąconych  litotamniów  i  skoru- 
pek ostrygowych.  Warstwy  tego  piaskowca  dosięjrajji  3  m.  gru- 
bości. Poniżej  te  piaskowce  przechodzą  w  piasek  zielony  c)  w  stro- 
pie z  warstewka  ostrygowa,  do  1*5  m.  rozwinięty.  W  samym 
spjigu  tego  kamieniołomu  występują  już  tylko  pokłady  uwarstwo- 
wanego  d)  wapienia  litotamniowego  (3 — 4  m.  miaższego),  pod  któ- 
rym, według  orzeczenia  miejscowych  robotników,  dołują  same  tylko 
piaski  białe. 

Otwór  wiertniczy  (1.  13)  założony  na  pn.  poza  dworem  w  po- 
ziomie 289*25  m.,  głęboki  na  3(V5  in.  przebił  te  same  warstwy 
u  góry,  następnie  wapienie  litotamniowe,  naprzemianległe  z  war- 
sttjwkami  piasków.  Pod  ostatnia  warstwa  luźnospójncgo  wapienia 
litotamniowego  występują  piaski  szarawo  -  białe,  drobnoziarniste, 
przechodzące  w  piaskowiec  twardy  kilkudecymetrowiy  grubości 
z  wrosły  mi  litotamniami ,  a  wreszcie  w  samym  spągu  tutejszego 
trzeciorzędu,  drobnoziarnisty  piasek  żółtawy  z  czarnokrzcmyko- 
wym  żwirem ,  znamiennym  dla  tego  poziomu.  Bezpośrednio  pod 
ta  warstewką  żwirowa  w  równowyżnej  261*07  m  ,  a  w  głębokości 
bezwzględnej  28*  18  m.  trafiono  na  zielona wo-popielatawa  kredę 
piaskowata.  Mi«aższość  zatem  całego  trzeciorzędu  w  tym  punkcie 
wynosi  tylko  około  25  m. 

Pomiędzy  Czernela  a  Starzyskami  odsłonięta  w  obu  otwo- 
rach (1.  12  i  13)  kreda  jest  również  podziemnji  wychodnią  garbu 
kredowego,  ciągnącego  się  szerokim  wałem  od  Majdanu,  na  Sło- 
bodę  i  Trzy  Kopce.  Kredowy  ów  wał  ciągnący  się  dalej  od  Gra- 
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bnika  i  Jaryny  w  kierunku  pdwd.  ku  Zuszycom  przerywa  zatoka 
uskokowa  w  okolicy    SzkJa    (Paraszka),    wypełniona   potężnie  roz 
winiętymi  utworami  mieliznowymi,  złożonymi  z  piaskowców  i  wa- 
pieni litotamniowych,   juk  w  dolinie  Wereszycy   pod    Lelechówka 

(otwór  1.  20). 

3.     Dorzecze  Bugu. 

Główny  dział  wodny  pomiędzy  Dniestrem  a  Bugiem  odcina 
z  mapy  jaworowsko -gródeckiej  malutki  skrawek  na  samym  jej 
pnwd.  rogu.  Tuż  za  Jakoblikami,  przysiółkiem  Dąbrowicy,  gdzie 
szerokim  wądołem  rozpoczyna  się  dolina  Starej  Kzeki.  wierzcho- 
wina Roztocza,  wzniesiona  na  380—  400  m.  załamuje  się  w  Młyn- 
kach (przysiółek  Dąbrowicy)  od  razu  w  głęboką  dolinę  Fujny 
z  przepaścistemi  debrami  boczneini.  Pod  grubą  pokrywą  glin  dy- 
luwialnych,  zajmujących  wierzchowinę  Roztocza  odsłania  się  (u 
trzeciorzęd,  potężnie  rozwinięty  prawie  aż  do  dna  doliny  a  swego 
spągu;  kreda  jednak  wyraźnie  odsłania  się  dopiero  nieco  poniżej 
w  tej  dolinie,    za    pierwszym  młynem,  ale  już  na  mapie  rawskiej. 

Szereg  warstw  trzeciorzędnych  rozpoczyna  tu  a)  piaskowiec 
naderwiliowy,  białawo  -  szary,  drobnoziarnisty,  bezskamielinowy. 
z  którego  potężne  działaniem  dzisiejszoj  erozyi  odrywają  się  bryły, 
zalegające  zbocza  i  dno  doliny.  W  samym  spągu  tych  piaskowców 
przewija  się  h)  ilasto-piaskowata  warstewka  erwiliowa,  leżąca  bez- 
pośrednio na  c)  grubolitotamniowych  wapieniach  z.  sinawo-szarem 
lepiszczem  iłowem.  Są  to  średniolitotamniow-e  wapienie  poderwi- 
liowe,  zupełnie  tak  samo  wykształcone  jak  w  okolicy  Lwowa.  Pod 
tą  ławicą  litotamniową  ułożyły  się  do  kilkunastu  metrów  miąższe 
cf)  piaski  białe,  podcrwiliowe,  a  w  ich  spjjgu  znowu  przewija  się 
warstwa  e)  dolnojitotamniowego  wapienia  stowarzyszona  z  iłami 
ciemno-popielatymi,  piaskowatymi,  odpowiadająca  takiejże  warstwie 
w  samym  spągu    trzeciorzędu    lwowskiego    (warstwy  zniesieiiskic). 

Pod  Młynkami  wykręca  się  dolina  Fujny  pod  ostrym  kątem 
ku  pnzd.  Obustronne  jej  stoki  są  tu  mocno  spadziste  i  bocznemi 
debrami  poszarpane.  Ka  dnie  doliny  pod  „Zajęczym  Kątem"  od- 
słaniają sio  obustronnie  dolnolitotamniowe  warstwy  z  skamielinami 
poziomu  zniesicńskiego: 

Venits  cl  neta  E. 
Cardium  haranoioense  Hi  Ib. 
Pectuncu/us  jy^fosna  L. 
Fecten  scfssus  Favre. 

Bezpośrednio  na  tych  warstwach  leżące  piaski  poderwiliowc 
zbijają  się  miejscami  w  twarde  piaskowce,  używane  z  kilku  tu- 
tejszych łomów  do  wyrobu  żarn  (Zajęczy  Kąt). 
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B.    Nadsanie. 

I.     Dorzecze  Wiszni. 

Wyżyna  gródecka  pomiędzy  Kamieniobrodem  a  Czerlanami 
po  ZHchodniig  stronie  głównego  działu  europejskiego  przechodzi 
nieznacznie  w  dyluwialną  wierzchowinę  dorzecza  Wiszni.  Tuż 
poza  tym  działem,  przewijającym  się  od  Białogóry  i  Kaniienio- 
brodu  na  Rzeczyczany  (Hartfeld),  Haliczanów,  Zastawskie  Przed- 
mieście (Gródek)  i  Popiele  (Hodórki),  poczynają  się  trzy  walne 
doliny  potoków:  Glińca  (w  Tuczą  pach  254  m.),  Rakowa  (w  Brat- 
kowicach  251  m.)  i  Zamłynki  (w  Dolinianach  246  m.),  które  odrazu 
głęboko  się  wźarły  w  wierzchowinę  Nadsania.  Dno  ich  bowiem 
na  samym  początku  tuż  pod  działem  głównym,  względnie  brze- 
giem zachodnim  wyżyny  gródeckiej,  o  20  — 30  m.  niżej  leży  ani- 
żeli poziom  wody  |)oblizkich  stawów  gródeckiego  i  czorlańskiego. 
Ta  różnica  w  naziomie  dna  doliny  n.  p.  potoku  rakowskiego 
w  Bratkowicach  a  Wereszyry  pod  Gródkiem,  zaledwie  w  2  —  3 
kilometrowem  oddaleniu,  wynosi  około  25  m. 

Mimo  tak  znacznej  różnicy  hypsometrycznej  nigdzie  tu  na 
początku  tych  dolin  niema  odsłoniętych  starszych  górotworów. 
Sama  tylko  glina  dyluwialną  potężnie  rozwinięta  sięga  zboczami 
aż  do  ich  dna  zwykle  moczarowatego.  Brak  ten  trzeciorzędnych 
odkrywek  wyjaśnia  się  tylko  gwałtownym  zapadem  |)łyty  gro- 
decko-lwowskiej  wzdłuż  glównej;o  działu  wodnego.  Zapad  tt^n  je- 
dnakże w  rzeźbie  wierzchowiny,  p( •między  Gródkiem  a  Sadowii 
Wisznia  wcale  się  nie  uwydatnia  tak,  aby  te  część  obszaru  zna- 
nego pod  nazwa  lwowsk<?-chyr()Wskiego  wału  wręcz  do  Roztocza,, 
a  zatem  jes/.cze  do  ob-zaru  podolskiego  zaliczano. 

Gródek  —  Rodatycze.  Cała  wierzchowina  na  dziale  wodnym 
poza  Gró(lki<'n),  wzniesiona  przeciętnie  na  300  m.,  ma  naziom  nie- 
równy, licznymi  wądołami,  otwierającymi  s?ię  tak  ku  Stodółkom, 
jak  Dohnianoni  i  Bratkowicom,  pogłębiony.  Wszędzie  tu  tylko 
ghna  dyluwialną,  żółtn  góra.  spodem  sina  i  piaskowata,  potęźniii 
rozwinięta,  zakrywa  tak  najwy;^sze  punkty,  jak  zbocza  wądołów 
i  dolin.  Miejscami  przechodzi  ta  glina  w  glebę  czarnoziemna  (n.  p. 
Tuczapy,  Haliczanów,  Stodółki  i  t.  d.).  Z  narzutowych  głazów  tu 
i  owdzie  z  gliny  wytraczajji  się  tylko  otoezone  bryłki  litiUaniniów, 
jak  n.  p.  w  Dolinianach  i  Wołczucbach,  chociaż  w  głębszych 
zerwach  ani  śladu  dołującego  wapienia  litc^tamniowogo  w  natural- 
ncm  swem  położeniu  nigdzie  tu  niema. 

Taki  sam  charakter  p(  siada  cała  wierz(•ho\^ina  dorzecza 
Wiszni  ku  północy  w  okolicy  Hodatycz  i  Tuczap  ku  Laszkom, 
Czarnokońcon)  i  Ożomli,  a  ku  pd.  w  okolicy  Dobrzan,  Milatyna, 
Baru,  Dołhomościsk,  Dmytrowio  i  Sadowej  Wiszni. 

Na    bliższą    uwagę   w    rzeźbie  grodecko-wiszniauskiej  wierz- 
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-chowiny  dyliiwialnej  zasługuje  dolina  potoku  Zamłynki.  Poza 
Dolinianami  i  Dobrzanami  rozszerza  się  ta  dolina  pomiędzy  Mila- 
tynem,  Koeowem  a  Ikarem  nagle  w  obszerne  lodnikowe  zagłębie 
erozyjne  (242  m.),  zajęte  niegdyś  stawem,  którego  grobla  dość 
Jeszcze  wyraźna  zachowała  się  na  zwężeniu    tej  doliny    w    Barze. 

Po  wd.  zboczu  zwężonej  doliny  w  samym  Barze  u  podnóża 
Paczeskiej  Góry  (288  m.)  odsłania  sic  sina  glina  uvvarstwowana 
z  przewodnimi  ślimakami  dolnego  pleistocenti :  Helix  hiapidn  L., 
//.  tenuilabria  Br.,  Pupa  muscorum  L.  i  Cochliocopa  lubrica  Mull. 
Glina  ta  w  swym  spągu  przecliodzi  w  piaski  limonitowe,  zawie- 
rające dużo  okruchów,  a  nawet  większych  ziomków  skał  staro- 
krystalicznych  (granity,  gnajsy,  amłibolity,  kwarce,  dalapiaskowce 
i.  t.  d  ).  Dalej  aż  do  Sądowej  Wiszni  sama  tylko  glina  zajmuje 
wierzchowinę  wału  dyluwialnego,  ciągnącego  się  rąbkiem  połu- 
dniowym mapy  grodecko-janowskiej. 

Od  zd.  końca  wsi  Rodatycz  rozpościerają  się  piaski  dylu- 
wialne  po  obu  brzegach  rakowskicgo  potoku  wzdłuż  toru  kolejo- 
wego aż  poza  Sadowa  Wisznię,  a  sięgają  daleko  ku  pn,  obszer- 
nym płatem  aż  po  Milotyn,  Nowosiołkę,  Ożomlę,  Leszczeszne 
i  Dernaki.   Piaski  te  sa  przeważnie  borem  sosnowym  porosłe. 

Sądowa  Wisznia  zabudowała  się  u  podnóża  wału  dyluwial- 
nego, sprawiającego,  gdy  od  pn.  do  miasteczka  się  zbliżamy,  wra- 
żenie wyniosłtg  krawędzi.  Wał  ten  przecina  w  poprzek  dolina 
zwarta  rzeczułki  W^iszni,  która  w  samej  Sadowej  Wiszni  od  przed- 
mieścia Lwowskiego  pod  prostym  prawie  kątem  zawr.ica  się  ku 
Z(i.  i  odtąd  północnem  podnóżem  wiszniańskiego  wału  płynie.  Po- 
niżej siacy  i  kolejowej,  leżącej  już  na  piaskach  niżowych,  zhnvają 
się  oba  potoki :  rakowski  orl  wd.  a  Glinicc  (Orzysko)  od  pn. 
w  Struhę,    wpad«ijąca    w  samem    miasteczku    do  Wiszni  (Wyżni). 

Tak  nad  potokiem  Glińcem  już  w  B  >riiatynie  o  2  km.  na 
pnwd.  od  stacyi  kolejowej,  jak  poniżej  tej  stacyi  nad  Struhą  poza 
tartakiem  a  naprzeciw  starego  młyna,  tudzież  w  samem  miasteczku 
nad  Wis/.nia  odsłaniają  się  z  pod  piasków  dyluwialnych  uwar- 
stwowane  iły  trzeciorzędne,  tworzące  nietylko  podłoże  całego  niżu 
Nadsanowego,  jako  tak  zwane  „iły  krakowieckic",  lecz  najprawdo- 
podobniej także  lity  rdzeń  całej  wierzchowiny  dyluwialnej,  roz- 
członionej  dopływami  Wiszni  w  szerokie  grzędy,  przechodzące 
w  wyżynę  gródecką.  W  liortiatynie  odkrywają  się  te  iły  już 
pizy  równowyżni^j  248  m.,  w  piaskach  dyluwialnych  bezpośrednio 
na  nich  ułożonych  występują  liczne  stan^krystaliczne  narzutniaki, 
.staczaja«*e  się  na  dno  tych  potoków  i  Wiszni.  Iły  te  są  nawskróś 
jednostajne,  w  spojach  zawierają  zwykle  dużo  łuszczek  miki,  a  zło- 
żone są  z  banlzo  delikatnego  miału  ilastopiaskowalego.  W  szcze- 
linach zabarwione  sa  wodorotlenkiem  żelazowNMu.  Skamielin  w  nich 
żadnych  nie  znalazłem.     Nad  Struhą,  pomiędzy  tartakiem  a  mia- 
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«tt)czkiem  tworzą  one  po  prawej  stronie  potoku  brzeg  wyniosły, 
stromo  zerwany.  W  kilku  świeżych  doUch  odkrytych  przy  tar- 
taku eksploatują  tea  ił  wiszniańscy  garncarze. 

Starokrystaliczne  głazy  występują  także  w  samej  Sadowej 
Wiszni  (cegielnia  na  Kałużanach),  tudzież  na  piaskach  obok  toru 
kolejowego  na  Zagrodach  i  placu  ćwiczeń  wojskowych. 

Kąty.  Poza  dworem  wiszaiańskim  zbocza  zwartej  doliny 
Wiszni  składają  się  z  potężnie  rozwiniętej  gliny,  u  dołu  sinej, 
piaskowato- ilastej,  u  góry  żółtej.  Zerwy  gliny  sa  tu  do  kilkunastu 
metrów  aż  do  samego  dna  Wiszni  odsłonięte.  W  sinej  glinie  ze- 
brałem następujące  dla  niej  znamienne  mięczaki:  Heluc  hispida  L., 
Succinea  ohlonga  Drap.,  Limnaea  paluatris  Mliii,  i  Sphaerium  cor- 
:neum  L. 

Dalej  ku  granicy  pd.  i  zd.  tej  mapy  stoki  doliny  wiszniań- 
skiej,  skierowanej  od  pi.  ku  pn.,  wyraźną  okazują  asymetryą. 
Zbocza  wschodnie  nagle  wzn  )sza  się  ku  wierzch  )Nvinie  dołhomo- 
ścickiej  (HIO — ;^20  m.),  której  wypustki  analogicznie  jak  na  Roz- 
totrzu  o  panującym  kierunku  pnzd.-pdwd.,  dość  wyraźnymi  przy- 
czółkami ku  dolinie  Wiszni  opadają  (Zigródki  271  m.).  Przeciw- 
\*^'g\^  zbocza  zachodnie  od  Dmytrowic  i  Koniuszek  zwolna  podno- 
szą się  do  tej  samej  równo wyżnej  8()()  m.  Głębokie  wądoły  o  po- 
łogich  stokaoh  wrzynają  się  ku  dolinie  Wiszni  obustronnie  prze- 
ważnie także  w  kierunku  panującej  erozyi  dyluwialnej  (n.  p.  bez- 
wodny wądół  dmytrowiecki). 

Dernaki,  Leszczeszne,  Ożomla,  Nowosiółki.  Po  prawym  brzegu 

Wiszni  rozpościerają  się  piaski  dyluwialne,  tak  wzdłuż  toru  kole- 
jowego, jak  na  pn.  od  niego  ku  Dernakom  i  Bortiatynowi.  Piaski 
te  poza  Zagrodami  przechodzą  w  wydmy  i  charakterystyczne 
dłn)y  niżowe,  poprzogradzane  zapadłenii  mukrawinami  torHastemi. 
Sosna  jest  tu  panujacem  drzewem;  do  niej  przyłącza  się  dąb,  tam 
^dzie  piaski  glinkowacieją  (Dąbrowa  261  m.,  Jaźwińska  Góra 
180  m.). 

Poza  Dernakami  w  „Wielkim  Lesie"  znaczniejszym  płatem 
rozwinęła  się  glina  piaskowata,  która  odtąd  co  raz  większą  nad 
pińskami  ma  przewagę,  wreszcie  sama  prawie  tylko  glina  tworzy 
wyżynę  ciągnącą  się  od  Tnczap  na  Czarnokońce,  Ożomlę  i  Ro- 
gużno,  a  wzniesiona  na  290 — 3(X)  m.  przeszło.  W  wądołach  je- 
dnak i  na  dnie  dolin  tak  w  Rogoźnie,  jak  Ożonili  i  Nowosiółkach 
z  tej  glmy  wymulaja  się  piaski,  zajmujące  nieraz  większe  płaty 
i  smugi.  W  tych  piaskach  zwykle  dużo  znajduje  się  drobnego 
żwiru  starokrystalicznego  (Zwierzyniec).  W  Nowosiółkach  wystę- 
pują już  same  tylko  piaski  dyluwialne,  tak  po  obu  brzegach 
Gliuca,  jak  na  przyległych  stokach  typowo  rozwinięte.  Na  wynio- 
ślejszych  tylko  punktach  (n.  p.  Jaźwińska  Góra  180  m.),  znowu 
gliny  piaskowate  maja  przewagę. 
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2.     Dorzecze  Szkła. 

Cała  pnzd.  część  mapy  na  zd.  od  Roztocza,  a  na  pn.  od 
dyluwialnej  wyżyny,  ciągn«*|cej  się  od  Rzeczyczan  na  MużyłowicCj 
Ożon)lę  i  Rof:cuźno  zajmuje  wielokrotnie  rozgałęzione  dorzecze 
rzeczułki  Szkła.  Najdłuższe  dopływy  z  lewej  strony  tej  rzeczułki 
przewijają  się  włnsnie  w  niinzdze  owej  grzędy  dyluwialnej,  jak 
potok  Hnojeniec,  Rutów  i  Popowski,  zdążające  w  kierunku  pdwd.- 
pnzd.  Zrazu  w  górnej  czcści  t»wego  biegu  płyną  te  potoki  głębo- 
kimi wądołami ,  a  dopiero  w  dolnym  biegu  rozlewają  się  szeroko 
rozwartemi  dolinami  niżowemi  a  zarazem  piaskami  dyluwialnymi, 
rozpościerającymi  się  po  lewym  brzegu  Szkła  aż  poza  Jaworów. 
Pianki  te  docieiaja  do  wyżyny  glinowej  w  Mołoszkowicach  (293m.)j 
Podłubach  (295  m.),  Czołhyniu  (295  m.)  i  Czerczyku.  Po  prawym 
brzegu  Szkła  pomiędzy  Wolą  Starzyska,  Jaworowem  a  Czerni- 
lawa  pnzd.  skrawek  mapy  zajnuije  znowu  wyżyna  dyluwialna, 
złożona  z  glin  potężnie  rozwiniętych,  a  poszarpima  również  wielo- 
krotnie dolinami  i  wądołami,  którymi  leniwie  ud  pn.  ściekają  wody 
ku  zagłębiu  jaworowskit  mu.  Wyżyna  ta  średnio  Jest  na  280  m. 
n.  p.  m.  wzniesiona  ^najwyższy  punkt  Turasowa  294-  m  ). 

Szkło.  Wschodnią  okolicę  Szkła  u  podnóża  Roztocza  przy 
żródłowiskach  rziczułki  tej  samej  nazwy,  jakoteż  Czernili  pod 
Staryyskami  })oznaliśmy  już  w  topogeologicznym  opisie  Roztocza 
janowskiego.  Obszar  jednak,  jaki  zajmuje  Szkło,  sięga  aż  po  gra- 
nice Starzysk,  Jlołoszkowic,  Jazowa  i  Olszanicy.  Głównie  tu  roz- 
ścielają się  j)iaslvi  dyluwialne  z  lie/nie  rozrzuconymi  starokrysta- 
lieznymi  narzutniakami.  Nazium  tego  obszaru  fałduje  się  w  garby, 
z  których  najwyhitniejszym  je.^t  gliniasty  wał  „Hrada",  przewi- 
jający się  w  pdwd.-pnzd.  kierunku  od  Stadnik  ku  zdrojowisku 
siarczaneniu  w  Szkle,  mniej  w!ę(MJ  równolegle  do  drogi  wiodącej 
do  Jawonnya. 

W  samem  Szkle  po  lewym  stoku  doliny  wzdłuż  wsi  odsła- 
niają się  warstwy  trzeciorzędne,  zupełnie  odmiennego  wejrzenia 
petrogratic/.nego  aniżeli  na  stokach  poblizkiego  Roztocza.  Sa  to 
ilaste  wapienie  imargle),  nieco  piaskowate,  bardzo  miękkie,  uży- 
wane w  miejseu  jako  liehy  materyał  murarski.  Na  pn.  od  zdro- 
jowiska siarezanigo  po  przeciwległym  stoku  na  ^Wyzyskach"  i  na 
strtMnym  br/egu  ponad  jnUMkitMu  kuriiiekini  nad  „Siwti  Wodą"  są 
te  wapienie,  białawo  ^zare,  twardsze  i  również  uwarstwowane. 
Z  skamielin  znala/łen^  w  nich  licznie  tylko  Ptcfen  gaUcwnus  Favre 
wraz  z  Dłscinit  hipoWtann  mihi.  Wapienie  te  należą  zatem  do 
średniego  pił/iomu  łgniua  naderwiliowigo.  zupełnie  równorzęd- 
ne«:o  radgips<>wemu  ^kaizerwaldzkiomu'  we  Lwowie  iKrasuczyn, 
I^-»jki,   l^iał.  h«  rs/cze\ 

Wapienie  te  występują  tu  w  poziomie  260 — 250  m..  a  zatem 
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znacznie  niżej  niż  poderwiliowe  wapienie  litotaniniowe  obrębiające 
krawędź  zachodnią  Roztocza.  Tutejsze  źródła  siarczano  sa,  zapewne 
w  ścisłym  związku  z  tym  poziomem  naderwiliowym.  Bardzo  cie- 
ką weni  jest  jeziorko  siurczane,  zwane  ^Siwji  \Voda",  położone 
o  kilometr  na  pn.  za  zdrojowiskiem  i  papiernią  na  'Wyzyskach. 
Jeziorko  to  (zaznaczone  także  na  mapie)  leży  w  dolinie  potoku 
kumickiego  tuż  u  podnóża  8padzistf*go  zbocza,  na  którem  po  raz 
ostatni  odsłania  się  wyżej  opisany  naderwiliowy  wapień  ilasty.  Dłu- 
gość zarówno  jak  szerokość  jego  wynosi  około  40  kroków,  a  barwa 
jego  jest  mleczno  biała.  Mniej  więcej  pośrodku  jeziorka  wyróżnia 
się  seledynowo-zielone  koło  ponad  bijącem  tu  źródłem  siarczanem. 
Dopiero  poza  tem  kołem  skutkiem  zetknięcia  się  siarkowodoru 
z  powietrzem  bieleje  woda  jeziorka.  Zima  jeziorko  to  nie  zamarza. 
Mimo  znacznej  ilości  siarkowodoru  żyją  w  tej  wodzie  drobne 
zwierzątka,  a  z  kręgowców  nawet  płazy  (tiaszki  i  żaby).  Woda 
odpływa  stad  dość  silną  struga  do  poblizkiego  potoku   kurnickiego. 

Dalej  ku  pn.  po  lewej  stronie  jmtoku  kurnickiego  ku  Sta- 
rzy skom  i  Łuozycy  rozpościerają  .się  same  tylko  piaski  morenowe 
z  żwirem  starokrystalicznym,  poprzerywane  tu  i  owdzie  glinami 
piaskowatemi  (jak  n.  p.  pomiędzy  Łuczyea  a  Starzyj-kami).  Za- 
chodnie stoki  doliny  kurnickiego  potoku  wzdłuż  W(»li  Starzyskicj 
i  Jazowa  Nowego  sa  gliniaste  (asymetrya  dyluwialnych  osadów). 
Stoki  te  nalecą  już  do  wierzchmyiny  jaworowsko-czernilaw.skiej. 

Stadniki,  GumeńCZe,  Steni.  Wierzchowinę  działu  JIrada'' 
(297  m.)  zajmuje  glina  dyluwiahia,  pod  którą  w  rowach  przy 
drodze  do  Sołyh  odsłaniają  się  ciemno-po])ielate  tłust<».  iły  nacl- 
erwiliowe  trzeciorzędne  z  lieznemi  otwornicami.  lVawdoj)odc)bnie 
jadro  eałego  tego  działu  z  tych  samych  iłów  się  składa  W  glinie 
nadległej,  przechodzącej  dalej  ku  Stadnikom  w  piaski  (przy  la- 
sku) często  spotykają  się  narzutowo  sta rokrysta liczne  skały.  W  Sta- 
dnikach nagle  załamuje  się  ta  vvi<M'Z(diowina  w  głębokie  lejkowate 
doły,  w  częśei  bezwodne,  w  części  zaś  zajęte  jeziorkami,  szcz**- 
gólnie  pomiędzy  Gumeńczem  i  Steniami.  Na  zboczu  jednego  ta- 
kiego dołu,  tuż  na  wd.  poza  Stadnikami  a  blizko  drogi  krajowej, 
odsłania  się  pod  piaskami  dyluwialnymi  siwy  płyto\vaty  ił  wapni- 
sty,  przepełniony  otwornicami  a  równorzędny  ilastym  wapieniom 
szkielskim  (poziom   Kaizerwaldzki). 

Na  szczególniejsza  uwagę  zasługują  wyżej  wspomniane  jeziorka, 
z  których  7  zwiedziłem:  jeziorko  Czercze,  Borysowe,  Hezodnia 
górna  i  dolna,  jeziorko  Krzywe  i  Sine.  Przypominają  one  nad- 
dniestrzańskie  lejki  gipsowe.  Jedne  z  tych  jeziorek  sa  całkiem 
zamknięte^  inne  posiadają  odpływ  ku  trośeianieckicmu  błotu,  kędy 
przewija  się  potok  Ponikło,  wpadający  do  Ilnojeńca.  Największem 
z  tych  jeziorek  jest  „Krzyw(?",  zajmujące  kilka  hektarów  po- 
wierzchni (w  Steniach),  pomniejsze  jeziorka  maja  zaledwie  kilka- 
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dziesiat  do  kilkuset  metrów  powierzclmi.  Stoki  lejków,  na  dnie 
których  zwierciadła  się  te  jeziorka  ujęte  wieńcem  sitów  i  oczere- 
tów,  składają  się  z  piasków  dyluwialnych;  brzegi  ich  sa  zwykle 
torfiaste  z  właściwa  roślinnością  torfowa  (Drosera  rotundifolia 
i  D,  longifolla)^  w  której  mchy  torfowe  (Si>hagnuinJ  główna  od- 
grywają  rolę.  Lejki  te  sa  zapewne  utworami  polodnikowej  epoki 
u  sannigo  podnóia  Roztocza,  a  powstanie  ich  prawdopodobnie 
w  ścisłym  pozostaje  zwifizku  z  dołującyu)i  pod  piaskami  moreno- 
wymi, nieprzepuszczalnymi  iłami   naderwiliowymi^). 

Pod  Steniami  łamano  również  ilasty  wapioń  łyszczykowy  na 
niateryał  budowlany.  Pomiędzy  Gumeńczami  a  St<>niarai  na  samej 
wierzchowinie  wydobywa  się  na  znaczniejszej  przestrzeni  wyborna 
ruda  łąkowa. 

Dalej  ku  moczarowatej  dolinie  potoku  ^Ponikło",  tak  pod 
Gumeńczem  jak  Steniami  piaski  dyluwialne  tworzą  znamienne 
wydmy  (góry:  Poleszowa  i  Kundysowa),  tworzące  zarazem  zacho- 
dnie stoki  tejże  doliny.  Na  tych  wydmach  znajdują  się  zabytki 
neolitycznej  kultury  (okrzeski,  czerepy  gliniane).  Poza  Steniami 
dalej  na  pd.  ku  Moosbergowi  i  MołoszkoNvicom  ciągną  się  piaski, 
bądź  czyste,  bądź  glinkowate,  aż  do  samego  Kleindorfu.  W  Moło- 
skowicach  wkraczamy  już  na  dyluwialną  wyżynę  glinową,  cią- 
gnącą się  od  Roztocza  na  Berdychów,  Podłuby  i  Czołhynie,  a  od- 
graniczającą na  pd.  piaski  dorzecza  szkielskiego.  Wierzchnia  gleba 
t(*j  wyżyny  jest  już  czarnoziemna  i  taką  dalej  aż  ku  Tuczapom 
i  Rzeczyczanom.  Smuga  piasków  dyluwialnych  wciska  się  jednakże 
doliną  inołoszkowiecką  głęboko  w  Roztocze,  gdzie  około  punktu 
o! 6  m.  ścieli  się  jeszcze  typowa  wydma  po  południowem  zboczu 
tejże  doliny. 

*)  Do  najbliższej  okolicy  Szkfn  o<luosi  sie  następiijtjcy  przez  Dra  K.  Li- 
*»kiego  w  „Przewodniku  naukowym  i  literackim'*  z  r.  1 876  na  str. 
419 — 420  umieszczony  zapisek:  UIrylc  Werdum,  ochmistrz  agenta  francuskiego, 
wyprawionego  do  Polski,  pisze  pod  dniem  H  grudnia  1.670  r.  „Von  da  durch 
morastigen  Hoden  nach  ScIoyo  (Szkło)  eine  halbe  Meile.  Ein  langer  Dorf,  r<»  mn 
dem  llttgel  anlieget.  In  Osten  nach  dem  S«»e  zu  (obecnie  niema  tego  stawu,  który 
zapewne  istnint  po<i  Karczraarami.  2<i4  m.)  hats  eine  hiUzerne  Kuche.  Im  jiingst 
verwiclienen  Mooat  August  (w  r.  1670)  war  nahe  hieibey  ein  grosser  .Sandhilgel 
durch  Erd bęben,  in  oineu  kleinen  See  verwaudelt  und  ais  der  llilgel  mit  gros- 
seiii  (ierjiusch  versunken,  ist  das  Wasser  in  solcher  Menge  herausgeborsten,  dass 
CS  liber  die  herumiiclegenen  Felder  hergetlosscn.  Der  tSee  hatte  ungefahr  sechshun- 
tl  rt  iScbitt  ins  Kunde  und  konnte  nian  die  frischeu  \U^^e  der  rersunkenen  Erde 
noch  deutlich  sehen.  Da«  Wasser  war  heel  und  sehr  tief,  rocli  und  schmeckte 
nach  Schw».'fel,  wio  dann  die  Schwefcigruben,  die  hier  unter  der  Erde  verborgeQ 
.^ind,   ausser  Zweitel  das  Erdbeben  vorursacht  hnben". 

Prawdopodobnie   dotyczy    ten    zapisek   jednego    z  jeziorek  pofożonych  na 
wd    od   8'/kfa  u   |»odn/)ia  lioztocza,  ])oniiedzy   Karczmarauii  a  Pyrczanii.  Czy  je 
dnak   trzęsienie   ziemi  spowodowało  nagle  usunięcie  się  nadlcgłych  piasków,  czy 
t^amo    tylko   podmycie,  jak    to   ma  miejsce  w  powstawaniu  lejków  gipsowych  na 
Podolu,  na  razie  rzecz  ta  zostaje  nierozstrzygniętą 
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W  Leśniowicach  w  potoku  ;,Hnojeniec'*  są  znowu  ślady  wody 
siarczanej. 

Dwa  otwory  wiertnicze,  wykonane  na  Gumeńczu  (1.  17) 
i  w  Steniach  il.  25),  z  których  pierwszy  od  299  96  m.  sicp^ał  <!o 
31*70  ni.,  drugi  od  27878  m  do  5 i "4 5  bezwzględniej  głębokości, 
nie  przebiły  warstw  trzeciorzędnych  (w  względ.  głęb.  268  20  ni. 
i  224-84  m.). 

Otwór  1.  17  po  przebiciu  dyluwialnych  piasków  na  7'68  ni. 
iiiiaższych  trafił  naprzód  na  warstewkę  erwiliowego  wapienia  cie- 
mno-popielatego,  zaledwie  na  10  cni.  grubą,  a  następnie  aż  do 
samego  spodu  tylko  na  iły  szarawo- zielonawe,  naprzeniian  mniej 
lub  więcej  wapniste  lub  nawet  piaskowate. 

Otwór  1.  25  odsłonił  pod  próchnicą  piaskowata  (04  m.)  ró- 
wnież naprzód  żółte  |)iaski  dyluwialne,  nieco  glinkowate,  blizko 
14  m.  miąższe,  pod  którymi  cały  szereg  warstw  naderwiliowych 
aż  do  samego  spągu  tego  otworu  się  ułożył.  Naprzód  ida  ziele »- 
nawo-szare  piaski  ilaste  z  między  ległem  i  warstewkami  })iaskowea 
wapnistego  z  przewodnim  przcgrzebkiem  kaizerwaldzkiego  poziomu 
Pecfen  gaUcianus  Favre  i  r/.adkiemi  serpulami.  Poniżej  leżą  takie 
same  piaski  z  wtrąconymi  piaskowcami  przegrzebkowymi  i  twa:"- 
dym  wapieniem  ilastym,  powtarzającym  się  kilkakrotnie  ku  spą- 
gowi otworu.  W  Bamyin  spągu  otworu  (54  45)  występują  już  same 
tylko  piaskowate  iły  plastyczne.  Powyższy  wapien  ilasty  petro- 
graficznie i  faunicznie  zupełnie  się  zgadza  z  wapieniem,  tworzą- 
cym między  warstewki  w  iłach  kortu  uiowieckieh  /a  rogatka  Ja- 
nowską pode  Lwowem.  Obok  małżki:  Ervili(%  pusilla  Phil.  wystę- 
pują w  nim  tak  samo  gromadnie  drobniutkie  śliniaczki  i  zupełnie 
w  tym  samym  stiinie  zachowania:  Hifdrohia  ptinctum  E.  (ParCschi 
Frfld)  i  II,  immufata  Frfld.  (pusilla  E). 

Zgodność  tego  wapienia  z  kortumowieckim  jest  bardzo  wa- 
żna dla  spoziomowania  wszystkich  iłów  rozwiniętych  u  podnóża 
zachodniego  Roztocza  z  trzeciorzędem  podolskiego  płaskowy/u. 
Iły  te  jednak  występują  tu  w  l)ezwzględnie  niższym  pozioniie 
aniżeli  poderwiliowe  litotamnia  obrębiające  brzeg  zd.  Roztocza. 
Świadczą  one  już  o  głębinowym  charakterze  górnego  dorzecza 
Szkła.  Wykazał  to  dowodnie  otwór  próbny  na  Steniach,  zanizem 
najgłębszy,  bo  sięgający  aż  do  224"34  m.  W  prostej  linii  jest 
ten  otwór  zaledwie  4  km.  oddalony  od  (irabnika  (1.  14),  gdzie 
kreda  już  w  |)oziomie  27108  występuje,  a  zatem  prawie  o  50  m. 
wyżej  ponad  spągiem  otworu  na  Steniach.  Na  przestrzeni  zatem 
pomiędzy  Steniami  a  Grabnikiem  (Mur  840  m.)  })łyta  kredowa 
Roztocza  zapada  nagłym  uskokiem  wgłąb  popod  zagłębie  natlsa- 
nowe;  zagłębie  to  do  niezbadanej  jeszcze  po  dziś  dzień  głębokości 
wypełniają  iły  naderwiliowe. 

Jaworów,  Olszanica,  Czernilawa.    Rzeczułka  Szkło  poza  Ja- 
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■/'jtcrn  NortYm  przifwiia  <r.*i  ob-si^rn*  nfżcłira  dolina  ka  zd.  Pi-}- 
T:^y:ij'r.  idLi£'/mi*:  p'A*Jj»  i'yDe  tt 'k:  tej  d«j*iuy  z?»ii3'jią  piLSii-Tipr 
t'l;!i;.  wi*-i;ic'ii  w!ijy  jaworów SKi-rj.  'yj  pi.  zai  ścielą  ^-j  pit^^ki. 
'^^i^^.j^y.H*'."  tylko  I  a  wvżi!zvcL  v{,rbach  irlinom  L>ia*k  ■watirn.  iak 
!j  j/.  W  Okółka<'ij.  między  BraeLrialeiD  a  Olszanicą  i  Jaw-To- 
•.v<rnj  i  t.  ti. 

Vi'A*'A  ^ }\*:Zi\u\'-s\  rz<rcxułka  Szkło  je*:  ujeia  w  stAnr  znacz- 
i.i'rj-zyrh  lozłi.iarów.  płyiki.  o  dnie  pi asz-zy stera  ^na  1*5  km.  dł. 
a  przy  ;,'rohl:  prawi*:  na  I  km.  szeroki  .  Xa  pd.  od  te^>  siaw:; 
♦-arn*;  tviko  j^^M^la  »i'^  pianki  z  żwir^wiśkieiu  starokry>taIieznr^ni. 
zajrii'jja'''i  także  całą  dolinę  niżowa  potoku  Hn^jeńca  aż  p"*  Mo- 
łohzkowic*'.  l'uż  poniżej  ^r^bli  stawu  olsza nieckiego  sącza  źródła 
hianrzane,  wydobywającej  się  z  p«^>d  piasków,  przykrytych  diić 
jrrubyin  p'#kład«frn  'di  1  in.;  torfu.  Pod  tymi  piankami,  p-jcho- 
dz<Mtia  dyluwialnego.  dołują' zapewne  iły  trzeciorzędne,  nigdzie  ta 
j';dnak    w   pobliżu  Olszanicy  nie  odsłonięte. 

Pod  JaworowłMn  rzczułka  Szkło  wzmocniona  potokiem  Hoo- 
yńcMUi,  tworzy  dni^ri  staw,  większy  od  olszanieckiej^i^o.  w  górnej 
Hwej  «!Z<;hci  zaroiły  równii^ź  trzciną  i  szuwarem  i  również  płytki. 
o  dnie  piart7xzy8teni.  Ku  pn.  brze;^i  tego  stawu  na  Przedmieś.'iu 
Małeni  tworzy  piaskowata  glina,  ku  pd.  zas  znowu  sciela  się  pia- 
nki ^*ięgają(:(;  az  po  Sanatów,  Czerczyk  (Tratna)  i  Borek  (27H  m.). 
Pod  Hatnyin  Jaworoweni  pomiędzy  potokami  rutowskini  a  popow- 
rtkim  piaski  te  rozwiania  sa  w  wydmy  dziś  już  zalesione.  Pośród 
tyeli  piask/>w  od  Bruciinala  aż  po  jaworowski  staw  przewija  się 
w  pnzd.  kiiMMinku  wał  dyluwialny  (pod  Skepetowem.  Bukowina 
271  m.;  ścieśniający  dolinę  Szkła  |)od  samym  Jaworow*em  ^Gro- 
blc;.  Nji  wierzchowinie  tcp^o  wału  tuż  przy  drodze  wiodącej  z  Brueh- 
loila  do  Jaworowa  na  „Przydalkacli"  występuje  żwirowisko  sta- 
rokrysialiczn<'.   w  wincj  glinit^  piaskowatej. 

Od  Jaw(»r(>wa  ku  Czernilawie.  Załużu  i  Jażowu  Staremu 
wznosi  nic  opolna  wyżyna  (wał  dyluwialny),  średnio  na  40  m. 
ponad  (IncMi  doliny  szkidskiej  wzniesiona.  Dno  i  zbocza  wądołów, 
r()zwi<ir;ijjicych  się  ku  niżow»j  dolinie  szkielskiej  zajmują  jeszcze 
piaski  wymulonc  z  ^liny.  Na  wierzchowinie  tej  wyżyny  nie  rzad- 
kie «ą  śr(')d polne  jeziorka,  bądź  z  czyst(Mii  zwierciadłem,  bądź  za- 
rosłt!  brzegami  lub  całe  trzcina  i  silnikami,  tak  pomiędzy  Zału- 
'/cm  a  .hiżowcm  Starym,  iak  pomi<Hzv  .laworowem  a  Czernilawa. 
W  j^arbacli  tej  wierzchowiny  przebija  sic.  panujący  kierunek  pnzd.- 
pdwd.  Jc<h'n  z  najwybitniejszych  takich  garbów  przewija  się  od 
Jażowa  Starczo  ku  Romanikom  (z  najwyżs/ym  punktem  na  Kró- 
liku 27S  m.i.  Na  tym  grzbiecie  też,  około  punktu  tryangulaeyj- 
ncgo  (27S  UL)  całe  pole  jest  gę^to  zarzucone  żwirowiskiem  staro- 
krvstali(.v.n«'m.  zł<)ż()ncm  z  najr«»zmaitszych  odmian  granitów,  sye- 
nitów,  amłibnliiów,  tu<lzicż  kwarcu,  dalapiaskowca  czerwonego, 
krzemienia  i  t.  d. 


—     127     — 

Koszary.  Na  początku  doliny  potoku  „Ratyczyn",  rozwiera- 
jącej się  szeroko  ku  Ozernilawie  tuż  przy  drodze  do  Jaworowa 
odsłaniają  się  pod  piaskowatą  glin-t  lodnikową,  ziwierajacą  głazy 
narzutowe,  iły  szaropopielate,  dokładnie  uwarstwowane,  nie«o  pia- 
skowate, w  spojach  przepełnione  drobniutkiemi  l)laszkami  łysz- 
czyku.  Są  to  iły  mioceńskie  te  samii,  jakie  widzieliśmy  pod  Sa- 
dową Wisznią  (iły  krakowieckie),  odkryte  tu  w  kilku  jauiaeli 
i  również  eksploatowane  do  wypalania  naczyń.  W  tern  miejscu  są 
one  do  znacznej  wy3okoś<^i  wypi(^trzone.  W  samej  Czernilawie, 
pomimo  że  dno  tej  samtj  doliny  aż  do  226  m  jest  p()gł«;bione, 
nigdzie  te  iły  nie  są  odkryte,  lecz  do[)ieri)  o  mile  dalej  ku  zd. 
w  okolicy  Krakowca  (juz  na  mapiti  mościsUiej)  ^). 

Za  Chatkami.  O  2  km.  na  pw,  od  Jaworowa  przy  tej  samej 
drodze  istnieje  zarzucona  cegielnia  (268  m )  Glina  obok  tej  ce- 
gielni piaskowata,  zawiera  dużo  narzutowych  głazów  starokryata- 
licznycli,  dochodzących  niekiedy  średnicy  kilku  dui.  Obok  nich 
dużo  wydobywa  się  z  niej  płytowatego  piaskowca  wapnisto-iłowego, 
źółtawo-szarego  w  «pojach  z  wielką  ilością  nagromadzonego  łysz- 
czyku.  Piaskowce  te  mają  krawędzie  ostre,  a  zateui  nie  są  prze- 
niesione z  dalszych  obszarów,  lecz  muszą  być  pochodzenia  miej- 
scowego. Tworzyły  one  zapewne  międzywarstewki  w  trzeciorzęd- 
nych iłach,  zmytych  przez  wody  dyluwialnt*,  a  następnie  przecho- 
wały się  w  spągu  gliny  morenowej  wraz  z  zamiejscowymi  narzut- 
niakami.  Gdzieniegdzie  w  okolicy  Czernelicy,  n.  p.  w  Romanikach 
używać  mają  tych  piaskowców  do  muDwauia  piwnic.  Otwory 
próbne  pomiędzy  Załuźem  a  Ja>.owcm  Nowym  wykazałyby  dalszy 
ciąg  tych  piaskowców  i  iłów  trzecior/.ednych  i  ich  stosunek  do 
naderwiliowych  wapieni  ilastych  w  Szkle  na  przestrzeni  niespełna 
8  kilometrowej. 

')  ity  krakowieckie  znjiniija  ku  zd.  daUzą  czo.ść  zagN;bi;i  nad^anowego. 
Występujjj  one  wedfug  badań  Dra  A.  KiOimana  nad  samym  Sau<'m  w  okolicy 
Niska,  Ulanowa  i  Krzeszowa  (po  lewym  brze^jfu  }\v>.  w  Konj^ie^łówce).  TakAo 
jądro  pogórza  Rzeszowskiego  po  lewt^j  stronie  Sami  z  tychże  «<amy<*h  itów 
jest  zTożone  (okolice  whi  Zalesia.  »Sokofowa).  Te  same  ily  wodfnp:  8i.  Katkio wi- 
eża występują  jeszcze  na  północnej  granicy  krakowsko  Handcmiiorskiej  kotliny 
(Pamiętnik  Fizyogrnficzny.  T.  U.  str.  IS8.  Warszawa).  Dr.  A.  K"hman  je>«zczrt 
przed  podaniem  mojej  notatki  (w  T.  XXII.  Ko>»mosu  na  str.  bil — Ó78)  ]»od  na- 
pisem „Iły  krakowieckie"  zl)adaF  przedo  mną  dalsze  ich  ro/mii*HzczLMiio 
i  rozpozna?  pierw.szy  ich  wiek  jako  utworu  trzeciorzędnego  w  swej  pracy : 
Dolne  dorzecze  Sanu  badano  pod  w  z  g  I  o  d  t>  m  postaci,  bu- 
dowy i  rozw«>ju  gleby  (O-łubuii  <>dl)Icii.»  z  XXVI  T.  Spraw.  Kom. 
Fiz.  Akad.  Umiejct.  Kraków.  L*^!)!.  str.  ;J0 — ii).  Dowodi-m  te;^o  następujący 
ustęp:  „Z  tern  wszy^tkiem  nie  brak  przecież  szczegófów,  które  przem-iwiają  zi 
lem,  że  opisane  powyżej  gliny  i  iły  łupkowe  powinny  być  zaliczane  do  pietra 
śródziemnego  formacyi  miocenicznej.  Odp'>wiad-iją  one  w  og»le  ])od  względom 
znamion  petrof^ralicznych  niektórym  iłom  |)Oflkarpackiej  formacyi  solonł>.śnoj,  a  to 
co  mówi  Kątkiewicz  o  glinach  tr/.ociorzt'dnych  z  północnej  yfranicy  krakowsko- 
sandomierskiej  kotliny^  to  wszystko  stosuje  sio  najdokładniej  do  na^^zych  glin 
kupkowych**  {i.  c.  str.  42). 
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Rawa   Rusk  a. 

SI.         X;        p.        4. 

Obszar  tej  mapy  należy  do  trzech  dzielnic,  różnie  wykształ- 
conych tak  pod  względem  geoloo^icznym,  jak  orograficznym  i  hy- 
drograficznym. Dzielnicami  temi  sa:  1)  Roztocze,  2)  Nad- 
bużei3)Nad8anie.  W  przekątni  skośnej  samym  środkiem 
tej  mapy  od  pdwd.  ku  pnzd.  przewija  się  Roztocze  jako  pasmo 
wzgórzy  wzniesione  do  wysokości  160 — 150  m.,  a  rozdzielające 
niżowe  zagłębie  dorzecza  bugowego  od  sanowego.  Mała  tylko 
cząstka  tej  mapy  przy  pd.  jej  brzegu  należy  do  dorzecza  dnie- 
strowego  (4.  N  a  d  d  n  i  o  s  t  r  z  e^,  wciskającego  się  dolina  Were- 
szycy  zatokowato  w  same  miazgę  Roztocza^). 

A.    Roztocze. 

Pasmo  to  jest  dalszym  ciągiem  płaskowyżu  podolskiego,  nie- 
jako tegoż  wypustką  o  grzbiecie  stosunkowo  wązkim,  obustronnie 
dopływami  Bugu  i  Sanu  wielokrotnie  poszarpanym.  Największa 
jego  szerokość  })rzypada  na  pd.  brzeg  mapy,  gdzie  do  20  km. 
dochodzi,  najmniejsza  pomiędzy  Szczercem  a  Niemirowtjm,  nie 
przekraczająca  8  km.  Najwyższe  wzniesienia  przypadtija  zwykle 
na  sam  środek  grzbietu,  a  ważą  się  pomiędzy  370 — 400  m.  n.  p.  ni. 
Najwyższy  punkt  Roztocza  znajdujący  się  w  samym  pdwd.  za- 
kątku mapy  tuż  pod  Leworda  wynosi  402  m. 

Doliny  erozyjne  od  strony  Kadbuża  znacznie  głębiej  sięgają 
popod  sani  grzbiet  Roztocza  aniżeli  od  Nadsania;  stad  toż  brz<-g 
zachodni  Roztocza  jest  bardziej  jednolity  aniżeli  stoki  ku  wd. 
zwrócone,  wielokrotnie  potargane  a  porozrywane  nadto  w  izolo- 
wane cliouice  i  [)a8omka,  wybiegające  daleko  w  Nadbuże  (n.  p. 
dział  Wołkowica   pod  Rawą). 

Według  Dr.  W.  Hilbera  przedstawia  się  Roztocze  jako  grzbiet 
z  wypustkami  obustronnie  rozgałęzionemi:  so  ist  die  Erosionsfi- 
gur  ein  gewundcner  Riicken  mit  nach  beiden  Seiten  abzweigen- 
den  Aosten,  zwischen  wo,lchen  die  Entwilssorung  vor  sich  gelit 
(Ueber  die  Oegenden  u  ni  Żółkiew  und  Rawa  in  Ostgalizien.  Verh. 
d.  geol.  R.  A.    18S1,  str.  244). 

W  crozyi  całego  Roztocza  dwa  prostopadłe  do  siebie  panują 
kierunki:  pnzd. -pdwd.   i   pdzd.-pnwd.     Kierunek  pierwszy,  równo- 

M  GMwny  dziat  w(nlny  i)r/ewija  się  od  Dąbrowicy  (na  mapie  janowskiej) 
ponad  Waldorfeni,  na  D/.ialowa  (ióro,  ponad  Wiszenk^j,  okala  od  pnzd.  Mala- 
tyn,  a  następnie  pod  ostrym  katem  zwraca  się  ku  wsi  Wereszycy  i  odtijd  brze- 
giem zachodnim  J^oztocza  zmierza  ku  Gródkowi  (na  mapie  janowskiej). 
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legły  zarazem  do  trzonu  KobIocs-r  uwidocznia  siy  wyraziście  w  rzeź- 
bie całego  jego  grzbietu  jakoteż  oderwanych  nd  nipgo  wzgórzy 
i  działów,  tiidiiiei  dolin  między  legły  cli.  W  drugim  kierunku,  |iri»- 
Htupadłym  dn  osi  Roztocza  spływnj^  obuBtroniiie  wody  ku  głów- 
nym dopływom  Bugu  i  Hanu,  ŚKuzegóInie  wyrHŻnle  na  do|iływjicL 
Lubaczówki  zaznaczył  się  teu  kierunek  tia  zacliodnim  brzegu  Hoz- 
toczn  od  Kurnik  &}.  po  Brusno. 

Roztocze  nielylko  o  rog  ni  licznie,  lecz  takie  ze  względu  Rit 
Bwą  budowę  geologiczna  jest  diłlszi  m  cingieni  |j)a>>kowy^u  podol- 
akiego,  W  skład  bowiem  jego  wchodzą  te  samo  ogniwa  II  piętra 
śródziemniimorskiego,  cliociaib  nieco  odmiennie  wykształconego,  a  I  u 
paleontologio^nio  zupełnie  równorzędnego.  I  tu  główną  rolę  od- 
grywają piaski,  piaskowce  i  wapienie  tak  litotainniowe,  jak  jedno- 
stajne (ratyńskie),  jako  osady  mieliznowe,  ząjmujuce  cały  płasko- 
wyż galicyjskiego  Poilola,  Pr/,y  samym  brzegu  zachodnim  Rozto- 
cza, podobnie  jak  na  mMpie  janowskiej,  rozwinęły  się  głównie  tylko 
wapienie  litotaraniowe,  tworzące  pas  przybrzeżny  zagłębia  niidaa- 
nowego.  W  tym  pasie  litotamniów  zapada  wołyńsko- podolska  płyla 
kredowa  nagłym  uskokiem  wg^b  pod  trzeciorzędne  iły  nadsnno- 
wego  zagłębia,  podobnie  jak  to  widzieliśmy  na  miipie  grodecko- 
janowskiej 

Praesiiwiijące  «itj  od  pnzd.  lody  (JÓłnocy  zostawiły  na  cniem 
Roztoczu  nietylko  w  r/.eżbie.  lecz  także  w  ewych  złoiyskacb  mo- 
renowych niezatarte  siady.  Grzbietem  Roztocza  bowjein,  tudzież 
iia  obusironnycli  jego  stokach  i  załomach  ni  do  równowy/nej 
3H0  m.  obok  gUn  i  piasków  poindnikowyob  gęsio  są  rozrzucona 
obok  miejscowych  starokrystaliozne  głazy  narzutowe  pólnocno-eu- 
ropejskiego  pochodzenia,  których  główny  obszar  rozmieszczenia 
przypada  władnie  na  ten  grubiet.  Roztocze  tworzyło  niejako  potę- 
żną groblę,  o  którą  chwilowo  zapierały  się  lody  w  swym  ruchu 
|K)stępowyro.  Przekroczyły  ono  wprawdzie  tę  tamę,  ale  skutkiem 
doznanego  w  swym  pochodzie  oporu  pozostawiły  na  niej  swój 
denny  materyał  morenowy.  Linia  też  zasiątru  6t;irokrystnlic/.iiyoii 
głazów  narzutowych  blizko  się  jnzcwija  wschodnich  stoków  Roz- 
tocza (nieco  na  wd.  od  Magierowa  i  Rawy  Ruskiej),  nie  zacho- 
dząc na  tej  mapie  daleko  w   Nadbu?,e  rawskie. 

Istnienie  Roztocza  samego  ma  główną  swą  przyczynę  w  wła- 
ściwej swej  budowie  geologicznej.  Prznsuwanie  się  bowiem  lodów 
sródlądowich  zależne  było  obok  innych  czynników  lakie  od 
jakości  dna  obszaru  prar^z  nie  zajętego.  Miękkie  iły  trzeeiorz<;dn<!, 
tworzące  podłoże  nadsanowego  zagłębia  nie  stawiały  im  takiego 
oporu  jak  dotująca  pod  Roztoczem  opoka  kredowa  tudzieii  twai'de 
piaskowce  i  wapienie  trzeciorzędne,  o  które  te  lody  w  swym  po- 
chodzie czołem  się  zapierały.  Dopiero  po  wypełnieniu  Nadsania 
az    do    wysokości    przeszło  400  m.  n.  p,  m.    mo^ły    to  lody  prze- 
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kroczyć  owa  zaporę,  przyczem  znaczna  część  swej  siły  zużyły, 
a  rloj;iero  po  jej  przebyciu  z  wzmocniona  energia  działać  poczęły 
rieriii^ia':yinie  na  resztę  pokrywy  irzeciorzęlnej,  zajmującej  niegdyś 
całe  Nadiriuze.  K:'Zt'  cze  odgrywał*^  tu  podobna  role.  jak  progi  na 
dnie  koryta  w(A  płynących,  złożone  z  twardego  materyała. 


Dolina  Fujny  wrzyna  się  głęboko  od  niżu  Bugowego  w  miazgę 
Roztocza,  najwyżej  tu  w  sarny m  pdwri.  zakątku  mapy  wzniesio- 
nego '390 — -KKj  m.).  Dolina  ta  od  samej  Fujny  ku  Młynkom 
M^abrowiey;  ma  kierunek  pnpd..  a  następnie  zwraca  się  przy  sa- 
mym brz«?gu  mapy  ku  Hucisku  pod  Zajęczym  Kątem  (894  m.) 
w  kierunku  pdwd.-pnzd.  Obustronne  stoki  lesiste  tej  doliny  są 
asymetrycznie  zbudowane.  Stoki  wscliodnie  stromo  opadają  cha- 
nikteryiłtycziiymi  przyczółkami  /.wrócone  ku  pnzd.  Z  tej  też  strony 
jak  n.  p.  pod  Krukową  Górą  (D^t  m.)  kr»>tkie  wcinają  się  zwory. 
l^xlnóżem  tych  stoków  orl  Maj^lanu  '■  Paf»iernia)  przewija  się  kreda 
(hi  kilkunastu  metrów  odsłon ięt^i  ponad  dnom  doliny  (274  m.); 
Hięga  tu  ona  mniej  więr-ej  do  izohypsy  3iH)  m.  Zachodnie  stoki 
wolniej  się  podnoszą  i  z  tej  strony  ^rłęboko  i  daleko  wcinają  się 
boczne  rlebry  ku  Horbowiey,  Leword/.ie  i  Zajęczemu  Kątowi. 

Kinnoszowy  grzbiet  Roztocza  pomiędzy  Zajęczym  Kątem 
a  Lew(jrdą  tworzu  górne  piaski  trzeciorzędne,  przykryte  drobnoli- 
totamniowym  wapieniem.  Panują<*(Mni  w  tym  poziomie  (naderwi- 
liowym;  8knmi<-lin;nni  są:  Pecten  Wolfi.  Hilb.,  Osttea  cochlear  Poli 
i  Herpnia  cf.  (jre(jnJis  K.  obok   licznych  skorupek  jeżowcowych. 

Leworda.  W  wci(;tcj  głęboko  dolinie  bocznej,  rozwierającej 
bi<;  od  Lewordy  ku  Fiijnio,  po  jtj  obustronnych  stokach  wystc- 
|uiją  liczne  odkrywki  w  trzeciorzędzie  przysłoniętym  gliną  dyla- 
wialną.  Poniżej  fulwnrku  na  Lewordzie  na  początku  tej  doliny 
otwiera  siy  na-^tępujący   prztdirój: 

Snnią  gór.*i  rozwinął  się  a)  wa|)ień  drobnolitotamniowy,  prze- 
(•hodzacy  ku  dołowi  w  h)  \m\^\n)\\\<\c.  ostryj2:owy,  pod  którym  do- 
łują c)  piaski  żółtawe,  leż?\c«*  na  d)  wapiiMiiii  jednostajnym  lub 
(l/.iurkowatyni  (ratyiwkini),  który  ku  spągowi  przechodzi  w  potę- 
żny p<dvład  f)  piaskowca  wapnistoj^o.  Warstwy  te  odpowiadają 
o;^niwu  nad<-rwili(nveinu.  W  spa<ru  t''*i^o  |)iaskowca  przewija  się 
około  1  dni.  gruba  f)  warstewka  ilasto  wapiennego  bardzo  cienko 
nwarstwovvan(*;;o  łupku  brunatn(»go,  z  wtrąconemi  ziarnumi  kwar- 
cowr^ł)  piasku,  nadzwyczaj  spoistego  i  twar<h*go  z  gruzełkami 
rudowęgla  i  drobnymi  okrucliann  skanii<din.  rzadko  w  całości  za- 
fliowanyrli.  Skorupki  tych  skamielin  zacliowały  swój  pierwotny 
p«dysk  perłowy,  a  nawet  niekt<*)re  barwę  z  właściwemi  nakreśle- 
iiiami.  Oznaczyć  się  dały  dokładnie  tylko: 
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Neritina  pieta  Fer.  (z  barwa  naturalna). 
Ervilia  pusilla  Phil. 
Nucula  nucleus  L. ; 

w  przybliżeniu  zaś  tylko:  Cardium  sp.  i  Hydrobia  sp.  Obok  tych 
skamielin  dośó  często  w  tym  łupku  znajdują  sie  ości  i  łuski  ryb 
morskich  (zgrzebłołuskicli)  z  rzeźba  na  łuskach  najdokładniej  za- 
chowaną. Łupek  ten  odpowiada  najprawdopodobniej  gdzieindziej 
warstewce  erwiliowej.  Jest  on  miejscowym  utworem,  z  którym 
nigdzie  więcej  na  całem  Roztoczu  nie  zdarzyło  mi  się  spotkać. 
Jestto  zapewne  ten  sam  łupek  iłowy  z  śladami  węgla,  o  którym 
Hilber  w  swem  sprawozdaniu  (Ueber  die  Gegenden  uui  Żółkiew 
und  Rawa  in  Ostgalizien.  Vh.  d.  geol.  R.  A.  1881)  wspomina  na 
fitr.  301. 

Ponad  tym  łupkiem  przewija  się  górny  pas  wodonośny,  czego 
dowodem  są  źródła  bijące  z  tego  poziomu,  a  dające  początek  po- 
toczkowi, przewijającemu  się  [)oniżej  dnem  doliny  Lewordy.  Po- 
niżej tych  łupków  rozwinęły  się  y)  piaski  ze  skamielinami:  Buc- 
cinum  (cf.  podoHciim  R.  H.),  Venus  cincta  p].,  Cardium  barano- 
vense  Hilb.,  Lucina  bor^nliii  L.,  Pectunrulus  plloaus  ]j.,  a  jeszcze 
niżej  miękkie  h)  wapienie  piaskowate,  zawierające:  Panopaen  Me- 
ttardi  Desh.  i  A^uculn  nucleus  L.  Pod  tymi  w^apieniami  leży  na 
2  m.  gruba  ławica  sredniolitotamniowego  wapienia,  z  ])ia.sk()watym 
iłem  szarozielonawym  jako  lepiszczem,  spajajacem  buły  litotamniowe, 
a  w  samym  spągu  tego  przekroju  już  tylko  k)  piasek  biały  bez- 
skamiehnowy.  W  nieco  odmiennym  przekroju  podanym  w  wyżej 
wspomnianem  sprawozdaniu  Hilhera  z  innego  punktu  tej  doliny 
pod  tym  piaskiem  do  O  m.  miażs/ym  dołuje  już  tylko  kreda  se- 
nońska. 

KrechÓW  (Monaster).  Zboczem  lewem  doliny  Fujny  przewa- 
liła się  glina  dyluwialna  z  wierzchowiny  aż  do  t«M'asy  kredowej, 
wyraźnie  odciętej  naprzeciw  Kruk  owej  Góry,  W/górze  ponad 
Monasterem  krechowieekim  \^M\b  \x\.\  oderwane  częściowo  od  mia- 
zgi Roztocza  szeroko  rozwartą  dolina  boczna  Fujny.  jest  zarazem 
w  tej  okolicy  najdalej  ku  niżowi  Bugowemu  wysunięta  wypustka. 
Po  obu  stokach  tej  bocznej  dolinki  st«  roza  z  pośród  lasu  powstałe 
skutkiem  denudacyi  lodniUowej  skały,  stromo  skrzesane.  z  któ- 
rych najwięcej  w  oko  wpada  „Kamień  Carycy"  wysoki  do  kil- 
kunastu metrów,  a  złożony  z  wapnistego  piaskowca  niejednostajnie 
zbitego.  Skutki(^m  tej  niejednostajności  wytworzyły  się  zapomocą 
dalszej  erozyi  większe  lub  mni<jsze  |>różnie.  rozwierające  się  miej- 
8C«imi  w  komory.  Jedna  z  tj-ch  komór  objętości  kilku  metrów 
8Z«'8Ó.,  według  miejscowego  podania  ludowego,  służyć  miała  za 
schronisko  jakiejś  b:ijecznej  królewnie.   Dostęp  do  tej   komory  jest 
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możliwy  tylko  od  strony  północnej  zapomocą  przystawionych  schod- 
ków drewnianych. 

Stoki  północne  Roztocza  tak  pod  Monas terem,  jak  dalej  po- 
pod Prowała,  Uorbowicą  aż  ku  Harachom  zajmują  same  tylko 
piaski  dyluwialne,  miejscami  glinkowate.  Za  potokiem  Bzynką 
wciska  się  tu  również  niż  Bugowy  od  Brzyszcza  głęboko  popod 
stromą  krawędź  Roztocza,  zwana  Działową  Góra,  u  której  podnóża 
zabudowały  się  rozrzucone  osady:  Harachy,  Kowale  i  Mielniki. 

Działowa  Góra  (391  m.).  Od  Dąbrowicy  i  Huciska  przewija 
się  droga  samą  wierzchowiną  Roztocza  ponad  kolonią  Waldorfem, 
Jezierna,  ku  Wiszence  Wielkiej,  a  zarazem  głównym  działem 
wodnym  pomiędzy  dorzeczem  bugowem  a  dniestrowem.  Wyso- 
kość tej  wierzchowiny  dochodzi  tu  blizko  400  m.  (Góra  Sokola 
398  m.).  Jest  ona  nawskrós  ruraoszowa,  tak  w  okolicy  Zajęczego 
Kata;  jak  Waldorfu  i  Jezierny.  Na  wszystkich  tych  wyższych 
punktach  brak  zupełnie  glinowej  pokrywy,  a  pola  zarzucone  ru- 
mowiskiem trzeeiorzędnem,  głównie  drobnolitotamniowem,  są  wprost 
nie  przydatne  pod  uprawę.  Rumowisko  to  powstało  skutkieno 
przesuwania  się  tą  wyżyną  lodowca  wypełniającego  dolinę  Weie- 
szycy.  Na  najwyższych  punktach  tak  Sokolej  jak  Działowej  Góry 
brak  tu  zupełnie  pomiędzy  litotamniami  starokrystalicznych  gła- 
zów narzutowych,  ale  już  nieco  poniżej,  tak  około  Jezierny,  jak 
na  Gerusach  powyżej  izohypsy  350  są  one  wszędzie  do  miejsco- 
wego żwirowiska  domieszane. 

Bezpośrednio  pod  litotamniowymi  rumoszami  samą  wierzcho- 
winą Działowej  Góry  już  od  Zajęczego  Kata  ułożyły  się  piaskowce 
ostrygowe,  tworzące  jak  w  okolicy  Lwowa  wraz  z  drobuolitota- 
mniowynii  wapieniami  górny  poziom  w  systemie  warstw  trzecio- 
rzędnych (górny  naderwiliowy).  W  tym  poziomie  obok  ostryg 
(Ostrea  cochlear  Poli)  występują  bardzo  liczne  okruchy  jeżowców 
(Spatangus  sp.),  serpule  (Serpula  cf.  (fregnlia  E.  i  przegrzebki 
(Pecten  Wolfi  Hiib.,  P,  gloria  maris  Dub.,  Pecten  sp.).  Pod  tą 
ławicą  rozwinęły  się  aż  do  samego  podnóża  Działowej  Góry  same 
tylko  piaski  naderwiliowo,  przechodzące  poniżej  na  Kowalach  w  pia- 
ski dyhiwialne  z  licznymi  głazami  starokrystalicznymi  pomiędzy 
Kowalami  a  Harachami,  gdzie  też  zarazem  w  tej  okolicy  wschod- 
nia granica  tych  narzutniaków. 

Borek  (Pod  Capei»i).  Poza  Jeziemą  obni;^a  się  Działowa 
Góra  ku  Wiszence,  oddzielona  lesistym  wądołem  „Borek  837  m.*^ 
od  nizkiego  pasemka  trzeciorzędnego  na  Zagórzu  i  Kiślance.  W  tym 
wądole  szeroko  rozwierającym  si<^  ku  Mielnikom  opodal  leśniczówki 
„pod  (.'iip(^ni"  wzno:^zą  się  do  kilkunastu  metrów  wysokie  garbv, 
przykryte  piaskami  dyluwialnymi,  których  rdzeń  tworzą  piaskowce 
narzutowe  w  ogronmych  bryłach  nagromadzone,  pochodzenia  miej- 
scowego. Tkwią  one  w  piaskach  dyluwialnych,  a  że  tworzyły  w  teni 
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samem  miejscu  potężne  warstwy,  do\vocl(*in  tego  ich  położenie  po- 
ziome lub  nieco  tylko  wychylone,  tudzież  wielkość  złomów  do  kilku 
metrów  długich  i  tyleż  szerokich,  jakoteż  częściowe  tylko  ogładzenie 
ich  powierzchni  z  pozostawieniem  ostrych  krawędzi.  Niektóre  złomy 
tych  piaskowców  maja  kilkanaście  metrów  objętości.  Odpowiadają 
one  piaskom  poder  wilio  wy  m,  które  w  spągu  tutejszego  trzeciorzędu 
wystąpiły  w  postaci  zbitych  piaskowców.  Lepiszczem  spajajacem 
pojedyncze  ziarna  tych  piaskowców  jest  krzemionka  chalcedonowa, 
skąd  to  pochodzi  ich  nadzwyczajna  twardość,  a  z  którego  to  po- 
wodu jako  wyborny  uiateryłił  do  niedawna  były  używano  do  wy- 
robu kostek  brukowych  dla  Lwowa.  Obecnie  jednakże  najlepszy 
inateryał  już  całkowicie  prawie  wyczerpano.  Sa  to  te  same  kwar- 
cytowe  piaskowce,  jakie  dalej  ku  wd.  dość  szerokim  pasera  cią- 
gną się  przez  Batiatycze,  Kamionkę  Strumilową  i  poj)od  Toporów 
aż  w  okolice  Brodów,  tudzież  znane  sa  z  okolicy  Rawy  i  Złoczewa 
(piaskowce  batiatyckie).  Są  one  tu  tak  samo  na  pierwotnem  miej- 
scu swego  powstania  jak  podobne  piaskowce  pod  Skwarzawa  w  oko- 
licy Żółkwi  (Babina  dolina). 

Dolina  Wereszycy  (Rudaczki)  wcina  się  od  południa  w  sama 
miazgę  Roztocza.  Jest  ona  szeroko  rozwartą  kotlina  lodnikowa  za- 
rysu podłużnie  owalnego  z  osią  dłuższą  wzdłuż  biegu  potoku  Ru- 
daczki skierowana  od  pnzd.  ku  pdwd.  Stoki  jej  zwolna  się  pod- 
noszą, tak  ku  północnej,  jak  zachodniej  krawędzi  Roztocza.  W  rze- 
źbie tych  stoków  wszędzie  jest  widocznem  działanie  przesuwającego 
się  lodnika  wiszeńskiego,  jakoteż  w  piaskach  morenowych,  w  części 
glinkowatych,  i  licznie  rozrzuconych  starokrystalicznych  głazach 
narzutowych,  dosięgających  nieraz  więcej  niż  półmetrowej  średnicy 
{Lutowa,  Czarny  Horb). 

Cała  tę  dolinę  kotlino  wata  zajmuje  szeroko  rozrzucona  wieś 
Wiszenka  Wielka  (Jezierna)  i  Wis/.enka  Mała  (Malatyn).  Pod 
Malatynem  dno  tej  doliny  znajduje  się  w  wysokości  845  m.  już 
blizko  zd.  krawędzi  Roztocza,  a  |>od  Majdanem  315  m.  (przy 
<irugim  stawku).  Pomiędzy  Majdanem  a  Pawłowa  góra  (382  ra.) 
ip?ązkim  przełomem  odwadnia  się  cała  ta  kotlina.  Rudaczka  już 
■od  Wiszenki  Wielkiej  skręca  się  tu  nagle  ku  pd.,  tworząc  dwa 
stawki,  jeden  pomiędzy  Królowa  i  Pawłowa  Góra,  drugi  pod 
Wojciechowa  Góra  (już  na  mapie  janowskiej).  Suchodolne  wądoły, 
z  których  jeden  rozwiera  się  od  Starego  Dworu  ku  Jeziornej, 
a  drugi  od  Brzeziak  k«i  Waldorfowi  sa  typowemi  dolinami  polo- 
dnikowemi  o  tym  samym  kierunku  pnzd.-pdwd.  Dno  i  stoki  ich 
zajmują  piaski  morenowe,  miejscami  w  wydmy  rozwiane.  W  związku 
z  tymi  suchodołami  sa  przyczółki  wzgórzy  tak  w  samym  Majda- 
nie (ponad  stawem),  jak  pomiędzy  Ikzeziakami  a  Starym  Dworem 
{Królowa  Góra  357  m.),  opadające  nagle  ku  pnzd.  i  na  tychto 
przyczółkach   odsłaniają   się   bezpośrednio   skały  trzeciorzędne  jak 
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wszędzie  na  krawędzi  (iłaskowyżii  podolskiego  i  Roztocza.  Na  przy- 
czółku mąjdańskim  odsłaniają  się  w  wysokości  kilkunastu  metrów 
ponad  dnem  doliny  wapienie  białawo-szare.  Jednostajne  i  dziurko- 
wate (naderwiliowe  =  ratyńskiei,  wydobywane  na  pn.  stoku  na 
materyał  do  wypalania  wapna.  Tworzą  one  tu  warstwy  do  kilku 
metrów  ^rube.  Jestto  ten  sam  wapień,  jaki  w  skład  całego  Roz- 
tocza janowskieojo  wchodzi.  Na  przeciwległej  Górze  Pawłowej  wy- 
stępują szare  drobnoziarniste  piaskowce  o  lepiszczu  wapiennem 
z  rozrzuconemi  z  rzadka  erwiliami  i'piasko%viec  naderwiliowy). 

Wereszyca  (wieś).  Na  zd.  od  Majdanu  suchym  wądołem 
śródleśnym  od  grobli  drugiego  stawku  (już  na  mapie  janowskiej) 
dostajemy  się  w  drugą  dolinę  rozwierająca  się  od  Słobody  ku  wsi 
WereszYcy  w  kierunku  pdjxlwd.-pnpnzd.  Liczne  źród łowiska  w  sa- 
mej wsi  tworzą  potok  spory,  powyżej  Lelechówki  wpadający  do 
Rudaczki.  Dolina  ta  pi»za  Wi-reszyca  ciągnie  się  jako  bezwodny 
wadoł  przez  Biibina  dolinę  ku  Malatynowi  i  Owsianej  Górze 
(392  m.i,  gdzie  nizką  przełęczą  oddziela  się  od  doliny  Rudaczki. 
Boczne  debry  śródleśne  rozwarte  ku  tej  dolinie  sa  również  bez- 
wodne. Na  stokach  tej  doliny,  szczególnie  w  samej  wsi  Wereszycy 
występuje  bardzo  wyraźna  asymetrya.  Wierzchowina  Roztocza 
załamuje  się  tutaj  w  przycz'>łki  strome  lub  izolowane  wzgórki  jak 
n.  p.  wzgórze  Prysły ń,  na  którem  istnieje  oddawna  założony  ka- 
mieniołom w  naderwiliowy m  wapieniu  białym,  lekkim,  dziurko- 
watym, w  dolnyrh  warstwach  zbitym.  Wapienia  tego  wydającego 
za  uderzeniem  młotka  woń  siarkowodorową,  używają  do  wypala- 
nia wapna  tudzież  na  ciosy.  Na  Prysłyniu  widoczne  jest  także 
lokalne  zaburzenie  warstvv  tego  wapienia  z  upadem  wyraźnym 
ku  pnwd.  Pod  tymi  wapieniami  dołują  piaski  rozmyte  już  u  pod- 
nóża przez  dyluwialne  wody.  Podobne  wapienie  wydobywają  na 
całej  wierzchowinie  Roztocza  po  obu  zboczach  doliny  wereszyc- 
kiej,  tak  w  rewirze  wereszyckim  jak  maliszewskim  aż  po  rewir 
malatyński. 

Wapienie  te  sa  dalszym  ciągiem  tego  samego  utworu,  z  ja- 
kim spotkaliśmy  się  na  Roztoczu  janowskiem.  Hilber  wyróżnił 
je  nawet  barwa  osobna  jako  pet ro^j^ra licznie  różne  od  innych  skał 
tutejszego  trzeciorz<^'.Iu.  Wyraża  się  on  o  nich  w  następujący  spo- 
sób: ,.Unter  '?)  d«'in  Lithothamnienkalke  liegen  nicht  selten  zwei 
Kalksteine  anderer  Besdhłffrnlieit  und  zwar  unmittelbar  iiber  dem 
Sande  ein  weisser  zerreiblieher  Kalkstein.  eine  Detritusbildung 
von  Kalksclialen  und  Lithotliamnien;  dariiber  ein  dichter  wohl- 
geseliichtetfT  fossilienarmer  locheri;^er  und  bituminOser  Kalkstein** 
•  I.  c.  str.  HOO".  Jestto  jednak  ten  sarn  utwór  naderwiliowy  jak 
inne  wapi<*nie  jednc^stajne  i  dziurkowate,  poraź  pierwszy  występu- 
jące w  okolicy  Lwowa  na  Pasiekach  -Góra  Ratyńska). 
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Kurniki,  Kruszyny.  Zachodnie  stoki  doliny  wereazyckiej  od 
Wiszenki  Wielkiej  zwolna  bię  podnoszą  ku  zd.  w  lerist^  wierz- 
chowinę (Obłonie,  Pisoczna  H75  ni.)  Roztocza,  zapadającego  po- 
szarpana, ale  wyrazista  krawędzią  ku  niżowi  nadsanowemu.  U  pod- 
nóża tej  krawędzi  zabudowały  się  Kurniki  (2H7  m.),  leżące  jeszcze 
na  spłazinie  Roztocza  na  ł)rzegu  pasu  litob^mniowego.  Piaski  dy- 
lawialne  od  północy,  a  gliny  piaskowate  od  południa  wdzierają 
się  tu  w  załomy  Roztocza.  Sama  wiiś  leży  w  części  na  glinach, 
w  części  zaś  na  piaskach  nad  źródłowiskami  potoku  Gniłego,  da- 
lej Zawadówką  zwanego.  Na  wschodnim  końcu  wsi  bije  potężne 
źródło  z  pokładów  htotamniowych,  nie  ustępujące  co  do  zasobu 
wody  źródłom  na  Paraszce  i  w  Starzy skach.  Tworzy  ono  tu  ba- 
sen, obejmujący  kilkadziesiąt  metrów  kwadratowych,  a  o  kilka- 
dziesiąt kroków  dalej  pędzi  koła  młyńskie. 

Na  Obłoniu  o  8  kin.  ku  wd.  poza  Kurnikami  już  na  kra- 
wędzi Roztocza  odsłaniają  się  od  dołu  w  górę  naprzód  o)  [)ia8kowce 
kruche  (poderwiiiowe)  a  powyżej  w  zarzuconym  łomie  h)  zlepie- 
niec  erwiliowy,  tworzący  warstewkę  na  dm.  przeszło  grubą,  zło- 
żony z  samych  tylko  erwiliów  (warstewka  kierownicza),  a  tuż  nad 
nim  c)  wapień  jednostajny  (ratyński).  Jestto  zarazem  ostatni  punkt, 
najdalej  ku  zd.  krawędzi  Roztocza  wysunięty,  gdzie  jeszcze  spo- 
tykamy się  z  warstewką  erwiliową  typowo  jak  w  okolicy  najbliż- 
szej Lwowa  rozwiniętą. 

Krzemionka  (las,  382  m ).  Na  pnwd.  od  Kurnik  rozpoście- 
rają się  same  tylko  piaski  dyluwialne,  ścielące  się  podnóżem  Pi- 
socznej,  pokryte  borem  sosnowym.  Wądoły  śródleśne,  wrzynające 
się  popod  krawędź  Roztocza  są  bezwodna  z  wyjątkiem  dolinki 
poniżej  punktu  *ói\9  m.,  gdzie  jak  w  Kurnikach  z  litotamniów 
bije  źródełko,  ale  strumyczek  z  niego  wypływający  po  kilkudzie- 
sięciu krokach  w  piaskach  niżowych  zanika 

Przy  tej  samej  drodze,  wykręcającej  się  na  rumoszowy  grzbiet 
Roztocza,  blizko  punktu  382  m.  od-łaniają  się  naprzód  wapienie 
erwiliowe  warstwą  3 — 4  dm.  grubą,  powyżej  zaś  nich  szarawo- 
brunatne  wapienie  jednostajne  i  dziurkowate,  przechodzące  w  pia- 
ski i  twarde  okruchowe  zlepieńce  ostrygowo  litotamniowe  (Pecten 
sp.,  Ervilia  pusilla  Phil.,  Ostrea  cochhar  Poli,  S^rpula  ef.  grptjnlis)^ 
zajmujące  samą  wierzchowinę.  W  tych  okruchowcaeh  istnieje 
szereg  kamieniołomów,    dostarczajjicych  kamienia  do  szutrowania. 

Wschodnie  zbocze  grzbietu  głównego,  przewijającego  się  od 
Wiszenki  Małej  (Malatyn)  przez  Stefanów  ku  Kruszynom  opada 
dość  nagle  ku  szeroko  rozwartej  dolinio  Rudaczki  i  Białego  Po- 
toku. Samem  podnóżem  tego  grzbietu  rozścielają  się  piaski  i  gliny 
morenowe,  a  w  nich  rozpłukane  leżą  głazy  litotamniowe  z  do- 
mieszką starokrysta licznych  narzutniaków  w  wysoko.4ci  około  HńO — 
360  m.     Wapienie  litotamniowe  leżą  tu  w  piaskach  dyluwialnych 
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poddbnie  jak  piask(»wce  batiatyckie.  Grzbietem  zas  samym  ciągnie 
się  aż  po  Kruszyny  szerejc  kamieniołomów,  dostarczających  lito- 
taniniowe^o  wapienia  do  wypalania  wapna  w  poblizkich  wapnlar- 
kach.  Wapień  ten  jest  w  naturalneni  sweiu  położeniu,  uwarstwo- 
wany  i  on  to  tworzy  główna  miazgę  grzbietu  wzniesionego  od 
oSU -:^90  m.  n.  p.  m. 

W  samych  Kruszynach  na  zd.  od  karczmy  istnieje  kilka 
otwartych  łomów,  gdzie  również  ten  wapień  wydobywają.  Jest  on 
albo  zbity,  z  samych  litotamniów  złożony  z  przymieszka  piasku 
albo  okruchowy.  Z  skamielin  znalazłem  w  nim  tvlko:'  OsŁrea 
cochlear  Poli,    Venus  chicta  E.  i  MonodorUa  angulata  E. 

Na  wd.  końcu  Kruszyn  tuż  przy  drodze  spotykają  się  liczne 
Btarokrystaliczne  głazy  narzutowe,  z  których  największy,  mający 
około  półmetra  średnicy,  znajduje  się  blizko  rozwidlenia  drogi  do 
Wiszenki  i  Jasionówki. 

Na  wierzchowinie  pomiędzy  Kruszynami  a  Rabami  wystę- 
pują rumoNze,  złożone  z  drobnookruchowego  wapienia  litotamnio- 
werjo  o  lepiszczu  chalcedonowem,  bardzo  zwięzłego.  Na  zachodnim 
lesistym  stokii  tej  wierzchowiny  znowu  ścielą  się  piaski,  ciągnące 
się  ku  Trościancowi  już  na  niżu  nadsanowym. 

Wiszenka  —  MagierÓW.  Na  północ  "^od  Wiszenki  Wielkiej 
zbocza  j>ohidniowe  sz«»roko  rozwartej  doliny  dorzecza  wereszyc 
kie*:(>,  z;jkryte  przeważnie  piaiskami  dyluwialny mi,  złożone  są  jesz- 
cze z  trzeci(»rz(,'dUj  który  w  wypu3tk<Mch  Roztocza  ku  bugowemn 
niżowi  tu  i  owdzie  odsłania  się  na  mało  wyrazistej  jego  krawędzi 
na  linii  pomiędzy  Ilremami.  (Talaniami ,  Juzkami  a  Kleparowem. 
Rzeźba  te;rn  brzegu,  wielokrotnie  przez  górne  dopływy  potoku 
Kiślanki .  Świni  i  Białej,  rozmytego,  dowodzi,  że  znajdujemy  się 
jeszcze  w  obrębie  lioztocza. 

Małowyrazistym  takim  brzegiem  jest  pasemko  wzgórzy,  cią- 
gnące się  od  Zajrór/a  przez  Kiślankę,  Bałanduchy  ku  Galaniom. 
pod  Kiśl.niUą  u  podnóża  tego  pasemka  odsłania  się  już  piasko- 
wata  kreda  smońsUa   w  wyjfokości  około  320  ra.  n.   p.   m. 

Niedźwiedzia  Góra.  Okalając  szeroko  rozwarta  dolinę  kotli- 
nowatą  potoku  Kiślanki,  dostajemy  się  na  wierzchowinę  Roztocza 
mictlzy  Horo* łyskiem  (88^-5  m.)  a  Galaniami.  Na  wd.  od  Horody-  ' 
ska  wznosi  si<^  Niedźwiedzia  Góra  (385  m.),  spłaszczająca  się 
zwolna  ku  Jaroszom  z  stromym  przyczółkiem,  zwróconym  ku 
Horodysku  i  Galaniom.  W  rzeźbie  jej  ])Owtarza  się  kształt  typowy 
wzgórzy  krawędziowych  (n.  p.  \Vyjsi»ki  Zamek,  Czartowska  Skała, 
Czarna  Góra  pod  Grzybowicami  i  t.  d.).  wytworzonych  działaniem 
j)rzesuwajafycli  S'ę  hwlowców.  Stoki  jej  ])nzd.  sa  strome  i  rumo- 
szowate,  pdwd.  zaś  jiliniaste.  Sam  wierzch  tej  góry  zajmują  pia- 
skowce litotamniowo- ostrygowe,  p(>d  którymi  dołują  piaski  białe 
(poderwiliowe),  rozmyte  częściowo  przez  wody  lodnikowe. 
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Tui  u  podnóża  tej  gtSry  w  deberce  rozwierajiicej  się  ku 
C^ernei^zom  odnliinia  aię  kreda  żółtuwo-szara,  piaskowata  z  lioz- 
oemi  akaDiielinarni,  pomiędsy  kt<3reinj  głównie  Bacuiitea  Knorria- 
nu»  Desm.  prztwaia.  Kreda  la  odsłania  sią  tu  juz  na  niżu.  przy- 
kryta dyluwialnemi  ^linnini  i  piAsksiui ,  wszędzie  w  głębszych 
deberkauli,  otwierających  się  ku  Wulce  Kuuiuakiej.  Ha  uwagę 
zasługuje  odmienne  petiograficKtie  wykazialuenio  kredy  w  debrze 
opudat  |iunkLu  317  ni.  Jestto  skała  ilasto -piaskowata,  cienino-po- 
pietata,  lupkowata,  zaburwiona  w  azczelloaub  limonitem,  z  licznie 
cozsianemi  łuszuzkami  biotytu  i  ziarokann  glaiik<mitowemi.  W  zwo- 
rzłi,  gdzie  la  kr.*da  aię  odstatiia,  warstewki  jej  tworaa  próg  pod 
wodospadem  niałL'go  piitLH'zku,  duplywu  potoku  kunińskiego, 

Górne  dorzecze  potoku  Świni  l  Lutowa,  Krasny  Wercli,  Dii- 
inany,  Syiiury,  8{>uJiiiki,  Zagórze,  Jużki),  weina  się  głęboko 
w  Roztocze  popod  Czarny  liorb  (372  ni.),  Dział  (384  m,)  i  Kozi 
Orzbiet  (ii75  m,).  Tak  dolina  główna  potnka  „Świnia"  jak  boczne 
doliny  ku  pnzd.  w  miazgę  ICoztocza  wkrojone,  zwarte,  o  stokach 
obustronnie  mocno  apadzistycii.  złoitone  aą  tvlko  z  trzeciorzędu. 
Kreda  odstania  się  do}>iero  około  izoliypsy  310  m.  ix)d  Spuśni- 
kami  i  Kuśnierzami.  Je^t  ona  piaskowata,  a  miejacaini  (Kuśnie- 
rze) nawet  krzemień ista;  obok  iniiycb  skamielin  zawiera  głównie 
bakulicy  (Bnculites  Knorriantis  Desm.). 

W  Juzkach  pod  grnba  powała  glin  i  piasków  raorenowycb 
z  gtarokrystalicznymi  narzutniakami,  odsłaniają  się  erwiliowe  pia- 
skowue  wapniste,  a  nad  nimi  wapienie  dziurkowate,  znacznie  zaś 
poniżej  w  tej  samej  dolinie  czarna  we  iły,  prawdopodobnie  kre- 
dowe. Te  same  wapienie  z  pinskowc-ami  erwiliowymi  odkrywają 
się  jeszcze  w  zerwach  na  Zagórzu  i  dalej  ku  źródfowiskom  Świni 
pod  Papiorni^  (Krasny  Wercli),  tudzież  na  Dunianach,  gdzie  za- 
razem pod  leśniczówką  przy  drodze  leży  potężny  głaz  narzutowy 
gnejsu. 

Od  Papierni  wkroiła  się  dolina  Świni  najdalej  wgłab  Roz- 
tocza, przedzielona  nizkiin  grzbietem  od  doliny  Wereazycy  (Ru- 
dawki). Z  pośród  piasków  dyluwiabiyeli  występują  na  tym  grzbie- 
cie rumosze  litotamniowe  z  licznymi,  tak  starokrystalicznymi,  jak 
miejscowymi  głazami  narzutowymi  (Lutowa,  355  m.).  Największe 
bryły  starokrystalicznc  rozrzucone  »t\  tak  w  enniej  Lutowej,  jnk 
na  Czarnym  Horbie  (H12  m.);  kilka  z  nich  ma  przeszło  1  ra. 
średnicy  (12  m.X0-7  m.yOi  m.). 

Dalej  ku  zd.  poza  przyczółkami  dolin  rozwierających  się  ku 
potokowi  .Swini  wznosi  się  wierzcliowina  Koztoeza  w  płaskowyż 
rńwuy  z  rumoszami  litotariiniowyrai.  W  głębszych  wkrojacU  na 
tej  wierzcliowinie  przy  drodze  wiodącej  z  Magierowa  do  Wiszenki 
Małej  odsłaniają   się    wapienie  górno- litotnmniowe,  leżące  na  pia- 
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skach.  p<^id  którymi  dopiero  dziurkowate  wapienie  poniżej,  tak 
w  Juzkach,  jak  Zagórzu  dr4nją. 

Xa  tej  wierzchowinie  wznoszą  się  odosobnione  wz^rórza:  Kozi 
Grzbiet  ^375  m.;.  Uzi^ł  884  m.;  i  Haraj  396  m.?  z  osią  skie- 
rowana od  pdwd.  ku  pnzd.  Są  one  resztkami  lodoikowej  denuda- 
cji (niinatiłkii. 

Kozi  Grzbiet  wpadła  jnź  zdała  w  oko.  jako  nstgie  p;isemko. 
złożone  z  białych  piasków  naderwih'owych.  Piaski  te  sa  równo- 
rzędne naderwiliowyiił  piaskom  w  okolicy  Lwowa  (\Vvsoki  Zamek. 
Piaskowa  Góra  .  Nadkładem  tych  piasków  po  stokach  wzgórza^ 
rozwianych  w  wydmy,  sa  piaskowce  szare  z  ośr«xIkami  i  odciskami 
następujących  skamiehn : 

Solen  suhfragilis  E.  b.  1. 
Venus  cincta  E.  1. 
Cardita  rudista  Lam.  b.  I. 
Pectunculus  piJosus  L.  I. 
Pecten  sp.  r. 
Ostrea  cochlear  PoU  1. 
Ułomki  liczne  jeżowców. 

Złomy  tego  piaskowca  leżą  po  stokach  rozrzucone;  niektóre 
z  nich  stercza  jako  denudacyjne  resztki  w  kształcie  słupów  da 
kilku  metrów  wysokich. 

Jasionówka.  Dolina  Białego  Potoku,  począwszy  już  od  Kle- 
parowa,  wcina  się  głęboko  popr»d  lesisty  Dzinł  (384  m.)  i  Haraj 
C-i96  m.;  ku  głównemu  grzbietowi  Roztocza.  Szeroko  rozwarte 
doliny  morenowe,  zarzucenie  starokrystalicznymi  głazami,  rozwierają 
.sic;  tak  od  Krnszyn  jak  .Jasionówki,  zabudowanej  pod  Łysa  Górą 
tudzież  od  Góry  Dysiowej  ku  Białemu  potokowi.  Wierzchowina 
Roztocza  jest  tu  równii^ż  temi  dolinkami  w  równoległe  do  jego 
osi  pasemka  wzgórzy  pos/>arpana.  Na j wyraziściej  zarysowało  się 
pasemko  na  pnwd.  od  Jasionówki  z  przyczółkiem  (372  m.)  stromo 
ku  kotlinie  po<l  -Łysą  Góra  opadającym.  Kr<*(la  podchodzi  tu  bar- 
dzo wywoko.  Widać  ja  odsłonięta  przy  drodze  do  Wiszenki  i  Kru- 
szyn na  vvd.  końcu  Jasionówki,  tudzież  przy  źródle  opodal  kar- 
czmy, a  u  podnóża  ws])()niniaTiego  wzgórza  (372  m.).  Wysokość* 
w  jakiej   tu  kreda  wyst(;[)uj«!,    |)rz('nosi  znacznie  izohypsę  320  ra. 

Trzeciorzęd  jest  tu  wyraźnie  odsłonięty  tylko  na  stokach 
południowych  i  południowo -zachodnich  działu  jasionowieckiego 
l)lizko  punktu  372  in.  Dołem  ułożyły  się  piaski  białe,  które  pod 
grzbietem  rumoszowyrn  tego  flziału  przechodzą  w  uwarstwowane 
piaskowce  fnaderwiliowej  z  okruehami  jeżowców,  ostryg  i  prze- 
grzebków.  Na  ty  eh  piaskowcach  pod  samym  grzbietem  górują 
lit<Jtamniowe  wapienie. 
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Poza  jasionowieckim  działem  otwiera  się  znowu  szeroko  roz- 
warta dolina  boczna  bezwodna,  wyścielona  pia^^kami  morenowymi. 
Dolina  ta  poczyna  się  kilkoma  ramionnmi  już  pod  Dysiową  Góra 
a  właściwie  wyżyna  szczerzecka  również  nimoszową.  Na  stokacli 
południowych  tej  doliny  znowu  odsłaniają  się  piaski  i  piaskowce 
uwarstwowane  i  jak  na  jasionowieckim  d/iale  przykryte  litotamnio- 
wymi  wapieniami.  Przy  ujściu  tej  doliny  (810  m.)  do  potoku  Bia- 
łego występują  w  spągu  piaski  zielone  (poderwiliowe),  a  bezpo- 
średnio pod  nimi  f^zara  kreda  piaskowata 

SzCZerzeCy  NiemirÓW.  Pomiędzy  Białą  Piaskową  a  Kleparo- 
wem  zaciera  się  krawędź  Roztocza  pod  potężnemi  złożyskaini 
piasków  i  glin  lodnikowycb.  Od  Zjawieńca  wcina  się  wprost  ku 
zd.  dolina  szczerzecka  na  6  km.  przeszło  dłngn,  idąca  naprzód 
podnóżem  Roztocza,  rozmytego  pomiędzy  Kiepuro wcm  a  Szczer- 
cem,  a  od  Szczerca  samego  w  jego  miazgę,  wzniesiona  tu  w  pła- 
skowyż szczerzecki  (370 — 38(3  m.).  Oderwane  od  tej  miazgi 
wzgórze  „Mazury"  (350  m  )  i  wypustka  wazka  n»d  Bohołotyczem 
(362  m.)  sa  resztkami  krawędzi  zmytej  w  okresie  jeszcze  lodni- 
kowym. 

Między  Kleparowem  a  Płoszc/em  jest  ta  dolina  zwarta ,  za- 
walona ogromnemi  bryłami  szarej  kredy  piaskowatej.  Dnem  tej 
doliny  przewija  się  potok  uchodzący  przy  punkcie  2lH  m.  do 
potoku  Białego.  Na  całej  tej  przestrzeni  ma  ta  dolina  charakter 
górskiej^).  W  tej  kredzie  do  najpospolitszych  skamielin  należą: 
Bacutites  Knorrianua  Desm.,  Inoceramus  sp.,  Sponcfł/lu.<t  Butem- 
płeanus  d'Orb.  i   Ostrea  resicularis  Lam. 

Poza  Kleparowem  przechodzi  ta  dolina  w  bezwodną  aż  do 
punktu  313  ra.  Dno  jej  zajmują  same  tylko  piaski  morenowe, 
miejscami  w  szczero  wydmy  rozwiane.  Pod  Płoszczą  na  tych  pia- 
skach bieleje  mnóstwo  rozrzuconych  skorupek  małż. :  Pectuncu- 
lus  piloaus  L.  i  Venu8  cincta  E  ,  wypłukanych  z  poderwiliowych 
piasków  trzeciorzędnych  (zdała  podobnych  do  potłuczonych  skorup 
jaj  kurzych).  Od  punktu  313  m.  dno  dotąd  suche  przechodzi 
w  moczarowate  i  tu  zanika  pod  piaskami  napływowymi  potok 
szczerzecki,  którego  zapewne  po  dłuższej  niż  kilometrowej  przer- 
wie dalszym  ciągiem  jest  potok  kleparowski.  Od  Szczerca  dolina 
ta  wcina  się  już  w  samą  miazgę  Roztocza,  rozgałęziając  się  na 
boczne    również    głęboko  w  jego    wierzchowinę  wkrojone  deberki. 

U  podnóża  stoków  do  kilkunastu  metrów  ponad  dnem  do- 
liny w  kilku  punktach,  tak  w  samym  Szczercu,  jak  na  Nowin- 
kach pod  Górą  Dysiową  odsłania  się  piaskowato  -  glaukonitowa 
kreda   szara,   obfitująca   w    skamieliny    piętra    senoóskiego    (n.    p. 


baitUa  L.). 


*)   W  czystej  wodzie    tego   potoczku   ijje  licznie  śliz  górski  {CobiłU  har^ 
L.). 
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w  zerwie  pod  cmentarzem  .  Powyżej  rozwinęły  się  piaski  trzecio- 
rzędne z  wtrąconymi  piaskowcami,  przykryte  u.  góry  zlepieńcami 
OHtrygowo-litotamniowymi.  jak  n.  p  na  dziale  Podłysa  Góra-Kąt 
^379 — 377  m.i,  na  Nowinkacii.  Dvsiowej  Górze  •  381).  Cała  wierz- 
cbowine  okoliczna  2:ajmują  mmosze  piaskowate  z  licznie  rozrzn- 
conymi  głazami  starokrystalicznymi.  tak  na  zd.  od  Szczerca  przy 
drodze  do  Niemi rowa,  jak  na  samej  Dysiowej  Górze,  a  zatem 
pomiędzy  izohy psami  370—3^^0  m.  znacznie  wyżej  położone,  niż 
je  Ililher  na  mapie  rawskiej  pry.yjmuje). 

Zmysłów.  Od  zd.  w  mi^^zgę  Koztr»cza  wcinają  »ę  głęboko 
dwie  zwarte  doliny.  Jtdna  z  nich  na  pd.  'jd  Szczerca  rozpoczyna 
się  jK>d  Łyda  Góra;  ma  ona  charakter  wybitny  górskiej  doliny 
o  i^tokach  obustronnie  8troiny<*h,  przeważnie  lesistych.  Dnem  jej 
przewija  si*;  zasobny  w  wodę  strumień  o  silnym  prądzie,  zwany 
w  dolnym  bie^u  „Smerdechem"*.  Pod  ^Pomiarkauii^  koryto  tego 
strumienia  przewija  •się  już  niżem  nadsanowyni.  Znaczniejszych 
odkrywek  brak  tu  po  obu  stokach  tej  doliny.  Sądząc  jednak 
z  odłamów  skał  staczających  nię  na  dno  potoka  przeważa  ta  pia- 
skowiec, przechodzący  ku  wierzchowinie  w  wapień  litotamniowy. 
Kredy  nie  witlziałem  tu  nigdzie  odsłoniętej. 

Parypsy.  Druga  dolina,  wrzynająca  się  również  od  zd.,  jest 
w  górnej  swej  częśc^i  w  Parypsacłi  mocno  rozg;)łęziona  o  debrach 
bocznych  w  kiemnku  osi  Roztocza  w  jego  miazgę  wciętych.  Sięga 
ona  aż  popod  dział  „Kat-Podłysa  Góra**.  Pod  potężną  pokrywą 
dyluwialnych  piasków  odkrywa  się  tu  w  samych  Parypsach  żół- 
tawo-szara  kreda  tufowata,  wodorotlenkiem  żelazowym  mocno  za- 
barwiona; sięga  ona  tu  powyżej  izohypsy  320  m.  n.  p.  m.  W  tej 
kredzie  występują  następujące  bkamieliny: 

Belemmtella  mucronata  Schloth. 
Scaphites  constrfctua  Low. 
Turritella  Laubei  Fa\Te. 
Trochas  cf.  Alihi  Favre. 
Terehratula  car n en  Low. 

Na  dnie  doliny  leżą  z  góry  wymyte,  a  przewalone  głazy 
trzeciorzędnych  piaskowców  i  litotamiiiów  wraz  z  starokrystalicz- 
iiynii  narzutniakami,  pomiędzy  które  przelewa  się  z  szumem  wła- 
ściwym potokom  górskim  Rybnn.  Kreda  odsłania  jsię  tu  jeszcze 
przy  punkcie  293  m.;  nie  widać  jej  jednak  już  pomiędzy  Woro- 
tnym  a  Romańcem.  gdzie  nagle  ku  niżowi  zapada. 

Przy  drodze  do  Wróbhiczyna  na  zd.  poza  Parypsami  w  pier- 
wszej dehcrce,  rozwierajficoj  się  ku  dolinie  Rybnej,  odsłania  się 
u  góry  (w  wysokości  około  HOO  m.):  a)  wapień  litotamniowy 
z  międzyległymi  iłami,  pod  nim  h)  wapień  jednostajny  (ratyński), 


''  a  jeszcze  iii#,ej  o)  piaski  i  piaskowce  idzawo-aieloiiawe,  oilpowia- 
dajace  poziomowi  podorwiliowemu,  a  tuż  pod  nimi  d)  kreda  szaro- 

1'  popielata,  zbita  i  twarda  z  liczm-roi  skainielinami  (Pholadoiiiyor 
Peclen  i  t.  d.)- 

'  W  drugiej  diibrzo  (Worotny),  pozwi«rającej  się  niet-o  puniźej 

pniiktu  293  m.  wysiępiije  tratcioraęd  na  stokach  jeszcze  wyrazi- 
ściej niż  w  pierwszej  debrze  odsłonięty.  I  tu  wapień  lilotamniowy 
górą  ułożył  się  pod  sama  wierzcliowiną,  a  (lod  nim  w  di^brite  sa- 
mej tylko  biute  piaski  i  piaskowce  \}iitąY.n'K  aź  do  dna  debry  się 
rozwinęły.  Piaski  te  zawierają  w  między  warstewkach  bardzo  ob- 
lit<i  faunę  trKeeiorzędnu,  równorzędną  pndhopecko  -  bołubieckiej 
i  podobnie  zacłiowani\.  Skamieliny  te  jednak  są  zwykle  bardzo 
kruche    i    rzadko    w    całości    dają    sio    z    tych    piasków    wydobyć. 

1     Poczet  ich  jest  następujący. 

^^^^  W  IrzGciej  debrze  (poza  Worotnyra)  występują  potężne  złomy 
piaskowca  erwiliowego,  przewaloDu  na  jej  dno,  Poniżej  warstwy 
tego  piaskowca  widocznie  sa  nachylone  ku  pdzd.  na  przestrzeni 
kilkuset  metrów.  Tektoniczne  to  zaburzenie  prawdopodobnie  jest 
w  związku  z  podmyciem  piasków,  podścielających  waratwy  tego 
piaskowca.  Kiedy  nie  widać  tu  wcale. 

W  debrze  pud  Wróblnczynem  (od  pd,),  [loniżej  punktu  321  m. 
rozwiera  się  na  kilometr  prawie  długa  debra,  wcinająca  się  od 
zd.  głęboko  w  krawędź  wróblaezyń-kiego  Roztocza.  W  natural- 
nych   odkrywkach    po    obu    stokacli    tej    debry  pod  a)    wapieniem 


Buccinum  cf.  podolicum  B.  H. 
Cerithium  de/orme  E. 
Hy drobią  sp. 
Natica  (tp. 

Vermettia  uitorlus  Luni. 
Monodonla  angulata  E. 
Trochia  patulua  Broec. 
Luiraria  oblongo  Chem. 
Enilia  puailla  Phd. 
Donax  luctda  E. 
Vtnu»  eincln  E. 
Ludna  borenlia  L. 
Cardiln  scalana  Sow. 
„  rudiHa   Lnm. 

Nucuła  nui^leya  L, 
Fictunctdua  piloaua  L. 
Peeten  etegnna  Audrz. 
Prcffn  sp. 
Oalren  coe/rlear  Poli. 
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litotamniowym  potężnie  rozwinął  się  b)  wapień  dziurkowaty  w  spągu 
z  c)  warstewka  erwiliową,  leżąca  na  również  potężnie  d)  rozwi- 
niętym piaskowcu  poderwiliowym,  wapuistyra,  z  której^o  ogromne 
bryły  na  dno  debry  się  przewaliły.  Skały  tych  wapieni,  jakoteż 
piaskowców  nadają  tej  debrze  jakoteż  wróblaczyńskiej,  otwierającej 
się  ku  Stecom  wejrzenie  górskich  parowów.  W  samym  Wróbla- 
czynie  z  pod  tych  skał  bija  liczne  źródełka,  tworzące  spoiy  potok. 
U  podnóża  Roztocza  przed  samym  folwarkiem  wróbiaczyu- 
skim  poniżej  izohypsy  800  m.  w  małej  deberce  (pnwd.)  odsłania 
się  ił  popielaty  z  drobniutkimi ,  dopiero  pod  lupą  rozpoznalnymi 
kryształkami  gipsu  bliźniaczo  zrosłego.  Jestto  ił  naderwiliowy  z  zna- 
niiennemi  dla  tego  poziomu  skamielinami: 

Bulla  Lajonkoireana  Bast. 
Risson  a ng ulata  E. 
Ilydrobia  Fnrtachi  Frfld. 
EwiJia  pusilla  Phil. 

Jestto  jodyny  na  całem  Roztoczu  punkt,  gdzie  te  iły  zna- 
mienne dla  górnych  poziomów  trzeciorzędu  w'ystępują.  Na  uwagę 
zasługuje  bardyo  nizkie  ich  położenie  u  samego  podnóża  Roztocza, 
l^iaskowce  p(»derwiliowe  o  kilkaset  metrów  dahg  na  wierzchowinie 
pod  Wróblaczynem  znacznie  wyżej  są  ułożone.  Dokładniejsze  zba- 
danie tych  iłów,  ich  fauny  właściwej,  a  głównie  stosunku  do 
innych  trzeciorzędnych  poziomów  na  Roztoczu  jest  bardzo  po- 
żądane. 

NiemirÓW.  Już  na  niżu  ])rzy  drodze  wiodącej  z  Wróblaezyna 
do  Kieinirowa  z  }k)<1  grubej  pokrywy  piasków  dyluwialnych  od- 
słaniają się  jeszcze  w  kilku  punktach  około  izohypsy  270  m. 
(Papiernia)  warstwy  trzeciorzędne  złożone  z  piaskowca  białawo- 
szarego,  bardzo  miękkiego,  przepełnionego  okruchami  skamielin 
i  mszywioł.imi  (n.  p.  liett^pora  cellulosa  Linn.)  Jestto  utwór  osa- 
dzony na  mieli/.nowem   wybrzeżu   u   podnóża  Roztocza. 

Pod  samym  Niemirowem  nad  Wulka  Niemirowska  wznosi 
się  nizkie  pasemko,  jako  najdal<*j  tu  ku  zd.  wybiegająca  wypustka 
Roztocza  (Żurawczyzna  294-  m.).  Na  zd.  przyczółku  tego  pasma 
odkrywają  się  białawo -szare  trzeciorzędne  erwiliowe  piaskowce 
wapniste,  dawniej  tu  w  kilku  dołach  eksploatowane  (około  izo- 
hypsy 2>^0  U).).  Przepełnione  sa  one  nastepujacemi  skamielinami 
poziomu  erwiliowego: 

Er  viii  a  pusilla  Phil. 
Cnrdium  praeohsoletum  mihi. 
Modiola  lloernesi  Rss. 
Peeten  scissus  Favre  var. 
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Dalej  tak  na  Przedmieściu,  jak  pod  „Pomiarkaini"  na  spłazinach 
pod  Zaworotnia  Górą  tylko  piaski  dyluwialiie  się  ścielą,  pokryte 
borem  sosnowym. 

Filipy.  Od  Szczerca  ku  pnzd.  krawędź  Roztocza  wyraźny 
tworzy  dział,  przewijający  się  od  Bohołotycz,  ponad  Lasową.  Maj- 
danami i  Łęgiem.  Jestto  dział  Kąt  —  Łysa  Góra  (b77 — 379  m.). 
Oderwane  od  tego  działu  trzeciorzędne  wzgórza:  Mazury  (350  m.), 
Chomczyna  (366  m.)  i  Dił  (364  m.),  są  resztkami  denudacyjnemi 
Roztocza  ku  bugowej  nizinie.  Od  miazgi  Roztocza  przedzielają  je 
piaski  i  gliny  lodnikowe.  Są  to  cliomce  tego  samego  kształtu, 
jak  przyczółki  wzdłuż  krawędzi  półnoi*nej  całego  płaskowyżu  po- 
dolskiego. Z  dzisiejsza  erozyą  nie  zostają  one  w  żadnym  gene- 
tycznym związku. 

Pomiędzy  Zadiłami  a  Filipami^  krawc;lź  Ro/tocza  znowu 
zwolna  się  spłaszcza  i  łagodnie  załamuje  ku  do{)ływoni  potoku 
Dorszychy.  Za  tymi  też  dopływami  wdziorajji  się  głęboko  w  mia- 
zgę Roztocza  debry  od  Filipów  i  Zadił  ku  Podły sej  Górze  i  Fol- 
warkowi na  jeziorkach.  W  debrach,  pomięd/.y  Folwarkami  a  Fi- 
lipami na  zerwach  bocznych  sania  górą  odsłaniają  się  wapienie 
litotamniowe,  a  pod  nimi  potężnie  rozwinięte  piaskowcu,  których 
bryły  zmiennej  objętości  stłiczaja  się  na  dno  pjirowów,  jak  n.  p. 
w  bocznej  dolince  pomiędzy  Folwarkami  a  Filipan)i  wciętej  ku 
pnzd.  ku  puuktowi  369  m.  Kreda  odsłania  się  dopiero  poniżej 
w  Kacie  w  wysokości  około  320  m.;  jest  onii  dalszym  ciągiem 
kredy  szczer/eckiej. 

Smolin,  Ulicko  Zarąbane,  Monasterek.  Wierzchowina  Rozto- 
cza, porozdzierana  obustronnie  głebokienii  debrami,  wcinającemi 
się  tak  od  Nadbuża  jak  Nad>ania,  przecłiodzi  w  grzbiet  wyniosły 
(rJ()() — 370  m.)  na  4—5  km  tylko  szeroki.  Ku  Nadbużu  witjrz- 
chowina  ta  zarysowała  się  wyrażnji  krawę<lzia,  ale  zatokowo  po- 
wyżerana.  Z  tej  też  strony  rumosze  kredowe  sięgają  do  samego 
grzbietu  Roztocza,  niemal  do  izohypsy  8H0  m.  Oderwane  od  mia- 
zgi tej  wierzchowiny  działy  i  ehomce  trzeci (łrzedne  ciągną  sie  ku 
Ulicku  Zarębanemu,  Manasterku  i  IJąbrowcc  Wzgórza  te  tworzą 
zarazem  odosobnioną  gru[ię  pomiędzy  górnym  biegiem  potoku  Po- 
ty liekiego  i  Dorszychy.  Ku  zd.  grzbiet  Roztocza  za  p(»t<)kami: 
Sewetynką,  Ryezyna,  Seredenka,  Jamnicą  i  Radrużką  zwolna  się 
spłaszcza.  Z  tych  potoków  naj;;łębiej  aż  popo«l  samą  prawie  kra- 
wędź wschodnią  wrzyna  się  Jamnica.  przechodząca  w  dwie  do 
niej  równoległe  doliny  na  Sołtysach  i  W^^jtowczyźnie,  rozczłoniona 
jeszcze  na  również  głębokie  debry  i  deberki   boczne. 

Bezpośrednio  pod  stosunkowo  cienką  {»okrywą  glin  i  piasków 
dyluwialnych  odsłaniają  się  tu  wszędzie  wapienie  luźnolitotanmiowe, 
lak  w  dolinie  Jamnicy,  jak  pod  Smolinem  potężnie  rozwinięte 
a  podścielone  piaskami.  W  samym  Smolinie  zabudowanym  po  obu 
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zboczach  głęboko  w  miazgę  Roztocza  wkrojonej  debry,  poniżej 
cerkwi,  na  dnie  tej  debry  odsłania  się  jeszcze  kreda  ciemnopo- 
pieiata^  piaskowata,  nieco  powyżej  izohypsy  3(X)  m.  i  tu  też  liczne 
bija  źródełka,  zasilające  potok  Seredenkę.  Na  uwagę  zasługują  tu 
starek rystaliezne  narzutniaki ,  poinięd/.y  którymi  swa  wielkością 
wyróżnia  się  głaz  anifibolitowy,  półtorametrowej  przeszło  średnicy^ 
stoczony  z  wyższych  punktów  okolicznej  wierzchowiny,  zapewne 
z  spągu  piaskowatej  gliny  morenowej.  Liczniej  w-ystępują  narzu- 
towe złomki  w  postaci  żwirowiska  na  zd.  końcu  wsi  około  punktu 
338  m.  Na  kredzie  bezpośrednio  leża  |>iaski  rdzawe,  powyżej  zaś 
wapienie  jednostajne  i  dziurkowate  (naderwiliowe),  nad  nimi  znowu 
piaski  białe  przechodzące  w  piaskowce  zbite  i  górne  iitotamnia. 

Na  pd.  od  Sniolina  w  debrze  Tyczyńskiego  potoku  podobne 
panują  stosunki.  Istnieje  tu  od  dawna  wapniarka  (poniżej  punktu 
341  m.),  pobierająca  niateryał  z  tejże  debry.  Pod  piaskami  dylu- 
wialnymi  odsłaniają  się  tu  również  Iitotamnia,  poniżej  zaś  pia- 
skowce  z  naprzcmianległemi  warstwami  iłu.  Pod  temi  warstwami 
dopiero  odsłaniają  się  wapienie  jednostajne  i  dziurkowate  (nadei^ 
wiliowe),  używane  do  wypalania  wapna.  Poniżej  tych  wapieni 
wydobywa  się  znowu  taka  sama  kreda  ciemnopopielata,  iłowata 
jak  w  Smolinie.  Bezpośredniego  zetknięcia  tej  kredy  z  trzeciorzę- 
dem nie  widać  tu  na  zasuniętych  stokach  wcale.  Czarne  jednak 
krzemyki,  wydobywające  się  zponad  kredy,  świadczą  o  istnieniu 
jakiegoś  poziomu,  pomiędzy  nią  a  tymi  wapieniami,  ograniczonego 
do  stosunkowo  cienkiej  warstwy.  1  tu  kreda  poraź  ostatni  odsła- 
nia się  na  zd.  rąbku  Roztocza,  ale  przy  znacznie  niższej  izohyp- 
sie  aniżeli  na  wschodnim  (n.  p.  pod  Hutą  Obedyńską).  Dalej  ku 
zd.  tak  zbocza  jak  dno  obu  dolin  Smolińskiej  i  ryczyńskiej,  za- 
kryte są  dyluwialnyini   piaskami. 

Sołtysy,  WojtOWCZyzna.  Powyżej  Smolina  przy  punkcie  352  m. 
ku  Sołtysom  przebijają  się  z  pod  cienkiej  pokrywy  glin  dylu- 
wialnych  na  wierzchowinie  Roztocza  rumosze  litotamniowe.  Poni- 
żej zaś  ku  dolinie  potoku  Jamnii*y  na  stokach  bocznych  głęboka 
wkrojonych  deber  potężnie  się  rozwinęły  Iitotamnia  uwarstwowane: 
pod  niemi  doluja  piaski  żółte,  w  których  spągu  prawie  przy  samem 
dnie  d«»liny  uło^.yły  się  piaskowce.  Na  rozwidleniu  doliny  o  kilka- 
naście metrów  powyżej  punktu  2H9  m.  przebija  się  kreda  pia- 
skowata, szara,  wydobywana  tu  w  kilku  odkrywkach  na  materyał 
budowlany. 

Północne  ramię  doliny  Jamnica  (Wojtowczyzna)  wcięte  na 
pn.  ku  Dubnowicoin  i  również  zwarte,  ma  Uiką  samą  budowę  jak 
południowo-wschodnie.  Na  początku  tej  debry  już  na  wierzchowi- 
nie (I)iihnowice)  występują  liczne  sta  rok  rys  ta  liczne  głazy  narzu- 
towe, których  większe  bryły,  poniżej  drogi  wiodącej  od  Radru^a 
do  Potylicza  na  dno   tej  doliny  się  usunęły. 


RadruŻ.  Wierzcliowinn  dubiiowiecka  (355  m.)  tworząca  dnl- 
Bzy  oiąg  obniżonego  grzbietu  Roztoczn  zwolna  spłaszcza  się  ku 
Radiażowi.  Blizko  punktu  355  ni.  przy  drodze  wydubywaja  »ię 
tylko  litotamniowe  wapieuie,  kt<Jre  im  bliżej  Radruża,  tcm  więcej 
potężnieją.  Przebijają  eię  one  tu  wszędzie  po  obu  zboczach  do- 
liny radruzkiej  t  jeszcze  w  samym  Radrużu  odałauiają  eię  z  pod 
glio  dyluwialnycli  i  piasków  przy  izobypsle  260  m. 

Jeatto  dalszy  ciąg  przybrzeżnego  pusu  litnlamiiiowego,  cią- 
gnącego aię  bez  przerwy  zuL-hodnim  brzegiem  Roztocza  od  okolic 
Gródka,  na  Szkfo,  Starzyaka,  Kurniki,  Niemirów,  aż  po  Horyniec 
i  Brusno.  W  Radruiu  wydobywają  ten  wapień  w  kilku  łomach 
w  iesie  „Sucha  Lipa"  poni^.ej  izobypsy  HW  lu.  Z  skamielin  w  tym 
wapieniu  Bpotykaleni  tylko  Ostmt  cochlear  l'oli. 

Krawędź  Roztocza  wscbodnia  pomiędzy  Hutą  Obedyńską, 
Olszanką  a  Gzi  e  więc  i  erze  m  wyraziście  się  zaznacza  ponad  kredo- 
wymi rumoszami,  należącymi  już  do  Nadbuża.  .Stoki  tej  kraw(;dzi 
atroino  tu  opadajii,  tak  ku  Przenadzie,  Olszaiiue,  Soroczym  Ło- 
zom, iak  ku  dziewięcierskiej  kotlinie.  Kreda  sięgn  tu  do  izobypsy 
320 — 330  m.  Po  tej  też  stronie  na  stukach  Roztacza  przewagę 
maja  pianki  i  piaskowce,  osadzone  na  wysoko  wydźwigniętej 
płycie  kredowej,  liunamnia  zaś  zajmują  sani   wierzchni  poziom. 

Horyniec,  Nalanie,  Sopot  Maty  i  Wielki,  Lutowiska.  Pomię- 
dzy Horyńcem  a  DziewiccierKeni  grzbiet  Roztocza  obniża  sig  w  po- 
przeczną dolinę  dyluwialną,  której  dno  na  samym  dziale  wodnym 
(między  Sanem  a  Bugieml  zaledwie  330  m.  dosięga.  Ta  dolina  za 
biegiem  potoku  sotoiwióakiego  i  werchra takiego  (poczynajtycegn  aic 
w  Lutowiskacb)  przewija  atę  tor  kolejowy  rawsko- jarosławski. 
If  ajwęŻBzą  jest  ta  dolina  pomiędzy  Załuską  Górą  a  Buczyną  (362  m.), 
tadzież  pomiędzy  Daiewięcierzem  a  Dolina  (Chrustkami).  W  wrzyn- 
kacb  toru  kolejowego  przebija  się  lu  kreda  wzdłuż  calt^j  tej  do- 
liny, widoczna  jeszcze  u  podnóża  zachodnich  stoków  nad  sołotwid- 
akim  potokiem  przy  iznhypsie  300  ni.  (pod  Buczyną). 

Kierunek  głównego  trzonu  Rozt-ocza  już  od  Dubuowic  pnzd,- 
pdwd.  zamienia  się  na  pdwdwd.-pnzdzd.  (na  linii  pomiędzy  Ol- 
szanką a  Załuską  Górą).  Krawędź  północna  opada  ku  pnpnzd. 
stromo,  gdy  tymczasem  ku  Halaniti  i  Sopotowi,  t.  j,  ku  pdpdad. 
prawid)oivo  zwolna  się  obniża.  Najwęższym  jest  in  gi-zbiet  Roz- 
tocza pomiędzy  Dziewięcier/ein  a  Sopotem  Wielkim  (15— 2  km.). 

Spłaziną  tą  od  Horyńca  wrzyna  aic  potok  Glinianiec,  tudzież 
jego  odpływy  głębokimi  parowami,  bliy.ej  Horyńca  o  stokach  gli- 
niasto-piaskowatych,  stromo  zerwanych.  Z  pod  tej  pokrywy  dylu- 
wialnej  przegląda  miejscami  luźnolitotumniowy  wapień  poraź  ostatni 
pod  Bamym  Horyńcem  przy  izohypsie  250  m.  Bliżej  grzbietu 
Roztocza  od  Halania  wszędzie  przebija  się  ten  sam  wapień  litota- 
nmiowy    w    postaci   okruehowca   piaskowatego,   szaro-zietonawego, 

AIIm  t»l9|[ltniy.  Zmi^i  S.  1q 
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łupkowatego.  Jestto  ten  sam  wapień  litotamniowy,  ciągnący  się 
bez  przerwy  pasem  przybrzeżnym  wzdłuż  krawędzi  u  jej  poJndżi 
już  od  inapy   jaworowsko-grodeckiej. 

Haianłe.  Na  północ  od  tego  przysiółku  w  zerwach  i  przy 
drodze  przy  izohypsie  HOi)  m.  w  okruchoweu  piaskowo-litotaonDia- 
wyni,  odpowiadającym  gd/jeiiidziej  naderwiliowemu  poziomowi, 
zebrałem  następujące  skamieliny,  niektóre  w  bardzo  dobrym  stanie 
zachowania: 

Cerithium  deformn  E.  1. 
Monodonta  angulntn  E.  1. 
Mactra  linaterott  May.   r. 
Ervilia  pusilla   Phil.   b.   1. 
Pecten  sp.  aff.    Wolfi  Hilb    d.   1. 
Aren  sp. 
Otwornice  liczne. 

Niektóre  z  tych  skamielin  zachowały  jeszcze  połysk  pier- 
wotny perłowy.  Litotamniowe  te  debry  sięgiija  aż  po  Załuską 
(Jlórę  i  dział  lutowiski,  pomiędzy  którymi  przełęczą  lodnikowi 
przewija  się  droga  od  Horyńca  do  Dziewięcierza  (br<»ma  lodnikowa). 
Oba  te  wzgórza  sji  resztkami  banlzo  ważkiego  w  tera  miejscu 
grzbietu  Roztocza.  Złożone  sji  one  w  dolnej  części  z  piasków  pod 
a  mia  wierzchowina  z  cienkim  nadkładem  litotamniowym,  który 
tuż  u  sw(;go  podnóża  zachodniego  ku  Sopotowi  Małemu  w  potężne 
j)rzecho(lzi   pokłady. 

Sopot  Wielki  Ie:^.y  nad  głęboka  debra,  wrzynająca  się  tuż 
]»opod  sam  grzbi«it  Roztocza  (852  m.).  Droga  wiodąca  z  Sop«>ta 
tlo  P^iiisingen  f  Dzicwięcierz)  przewija  się  ponad  samym  przyczół- 
kiem p<')łiiocnyin  tt^j  dtthry,  rozwierajj^cej  się  ku  potokowi  ^Gli- 
DJanitiC^.  W  tej  debrze  odsłani.i  się  trzeciorzęd  aż  do  samej  kredy. 
tak  dokładnie,  jak  rzadko  w  którym  innym  punkcie.  Znajdujemy 
sie  tu  na  samym   brz-gii   płyty   kredowej. 

Samą  górą  pul  glina  rdzawa,  w  samym  spągu  tłustą ,  wgłę- 
biająca się  zatokowo,  ułożył  się  a)  wapien  litotamniowy,  luźno- 
lniListy,  do  1  ni.  ^niby.  o-^tro  odcięty  od  b)  piasku  białego  na 
2 — H  diii.  iniażsZ'';j;t),  l(*ź  ice.i^i)  na  warstewce  około  1  dm.  mi^^ższej 
V)  iłu  ż''dtawozi(*lon:i\v«^.;j^().  Pod  tym  iłenj  bezpośrednio  występuje 
d)  })iasek  z  (jzarnymi  krzomykami,  przechodzący  poniżej  w  e)  pią- 
stek żółtawy  uwarstwowaiiy.  W  spągu  tych  piasków  około  I  m. 
miąższe,  ułożyły  się  f)  wapi(»nie  j«»duostajnrt  (ratyńskie),  podzielone 
li)  piaskami  blado- zielona  wy  mi  z  bielejącymi  już  zdała  licznymi 
okruchami  skorupek  muszlo wych,  głównie:  Pectunculua  pilosua  L. 
i  Yenus  cincta  E.  Poziom  tych  piasków  jest  zarazom  wodono- 
śnym i  tu  sa  źród łowiska  potoczku  poniżej  ta  debra  spływającego. 
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Pod  tymi  piaskami,  tworzącymi  sam  spąg  tutejszego  trzeciorzędu 
Av  wysokości  około  820  m.  odsłania  się  ciemnopopielata,  ilasto- 
})ia8kowata  kreda  senońska  z  licznemi  skamielinami.  Zajmuje  ona 
prawie  dwie  trzecie  części  wysokości  stoków  tej  debry,  a  widoczna 
jest  jeszcze  nad  samym  Gliniańcem  (292  m.).  W  dolnej  części 
-debry  bezpośrednio  na  kredzie  leża  potężnie  rozwinięte  piaski 
i  gliny  dyluwialne. 

Dziewięcierz  (Stoki),  Chrustki,  Sołotwina,  Nowiny,  Brusno. 

J^olina  dziewięcierska,  która  za  biegiem  potoku  werchratskiego 
ku  północy  zawraca  się  tor  kolejowy,  ma  oba  stoki  w  części  za- 
jęte rumoszami  kredowymi,  w  części  zaś  piaskami  dyluwialnymi, 
a  w  wyższych  warstwicach  trzeciorzędnymi  piaskami  i  litotamiiiami. 
W  rzeźbie  stoków  tej  doliny  od  Dziewięcicrza  ku  Werchraeie 
przebija  się  ta  sama  asymetrya.  jak  wszędzie  na  Roztoczu  i  pła- 
:iikowyżu  podolskim.  Prawy  brzeg  jest  mocno  spadzisty  i  po  tej 
też  stronie  izolowane  wzgórza  z  znamiennymi  przyczółkami  (Dzie- 
więcierz, Dolina  352  m.,  Zawalile  852  m.)  najbliżej  mocą  asyme- 
tryi  wysunęły  się  ku  zd.  stokom  doliny.  Brzeg  lewy  zwolna  się 
podnosi  ku  wierzchowinie  Roztocza  i  z  tej  to  strony  przewija  się 
tor  kolejowy  i  głęboko  się  wcinają  boczne  debry  (Chrustki,  Łuki) 
w  samą  miazgę  Roztocza. 

Na  szczególna  uwagę  zasługuje  izolowane  działowe  wzgórze 
pomiędzy  Dziewięcierzem  a  Einsingen,  oddzielone  w  Lutowiskach 
iodnikową  doliną  erozyjną,  zaledwie  na  200  m.  szeroką  od  głów- 
łiej  miazgi  Roztocza.  Wzgórze  to,  dokoła  otoczone  rumoszami 
kredowymi,  jest  resztką  trzeciorzędnej  pokrywy  odmiennie  wy- 
kształconej niż  miazga  Roztocza. 

Pod  rdzawymi  piaskami  dyluwialnymi  występują  na  samej 
wierzchowinie  tego  wzgórza  żwirowate  litotamnia  uwarstwowane, 
przechodzące  w  zbity  wapień  litotamniowy  do  O  75  m.  miąźszy. 
pod  którym  bezpośrednio  ułożyła  się  naprzód  warstwa  rdzawego 
iłu,  przeszło  półmetrowej  grubości,  a  pod  nim  ił  popielaty,  rów- 
nież do  półmetra  gruby,  w  licznych  dołach  tu  jako  ii  garncarski 
eksploatowany.  W  samym  spągu  tych  iłów  występują  tylko  pia- 
nki białe,  od  których  już  blizko  do  kredy,  sięgającej  więcej  niż 
-do  połowy  wysokości  tego  wzgórza  (szczególnie  od  strony  pdwd.). 

Na  pn.  od  toru  kolejowego  w  Dziewiocierzu  tuż  za  rampą 
kolejową  (Stoki)  istnieje  odkrywka  w  żwirowatym  wapieniu  lito- 
tamniowym  piaskowatym,  używanym  na  szuter.  Wapień  ten  jest 
tu  uwarstwowany,  naprzemian legły  z  piaskami,  które  poniżej  co- 
raz mniej  zawierają  okruchów  litotamniowych.  Pod  tymi  piaskami 
dołują  podobne  iły  rdzawe  i  popielate,  jak  w  poprzednich  odkryw- 
kach na  pd.  od  Dziewięcicrza.  W  litotamniowych  warstwach  prócz 
Oitrea  cochlear  Poli,  niekiedy  w  większej  ilości  nagromadzonej,  nie 
spotkałem  żadnych  innych  skamielin. 

10* 


—     148     — 

Grzbietem  Roztocza  przewija  się  droga  od  Dziewięcierza  kit 
Chmstkom  i  Sołotwinie  naprzód  po  stoku  kredowym,  a  wyżej 
wznosi  się  na  wał  litotamniowy  w  części  lesisty  (850  m.).  Taż 
nad  Sołotwiną  odkryto  w  szeregu  łomów  wapień  litotamniowy,  do 
1  m.  raiaższy,  zwięzły  i  twardy.  W  spągu  tego  wapienia  na  kil- 
kanaście metrów  wgłab  dołują  uwarstwowane  piaski  białe  i  żół- 
tawe w  zworacli,  sięgających  aż  do  dna  doliny  sołotwińskiej  (do- 
toru  kolejowego).  W  wapieniu  litotamuiowym  zebrałem  następu- 
jące skamieliny: 

Ceriihium  deforme  E. 
Monodonta  angulcUa  £. 
Trochus  pałułus  Brocc. 
Venus  cincta  E. 
Cardium  sp. 
Ostrea  cochlear  Poli. 
Serpida  cf.  gregalia  E. 

Droga  dalej  ciągnie  się  tym  samym  grzbietem  Roztocza  a  za- 
razem linią  działowa,  pomiędzy  dopływami  Sanu  i  Bugu  aż  do- 
Mielnicy  ku  Brusnu  i  Lasowemu  (3r)5— 368  m.).  Obustronnie 
nagle  obniża  się  grzbiet  Roztocza  ku  debrom  i  wądołom,  tak  od 
pnwd.,  jak  pdzd.  głęboko  wciętym.  Na  samej  wierzchowinie,  po- 
kąd litotanmiowe  wapienie  sięgają,  buk  jest  panującem  drzewem 
a  poniżej,  gdzie  już  piaski  po  stokach  się  rozwinęły  sosna  ma 
przewagę,  jak  to  widzimy  wzdłuż  całego  Roztocza.  Narzutowe 
głazy  starokrystaliczne  występują  tu  jeszcze  na  najwyższych  pun- 
ktach Roztocza. 

Nowiny  zabudowały  się  w  samym  początku  doHny  głębo- 
kiej i  zwartej  tuż  u  pdzd.  podnóża  pod  samym  grzbietem  Rozto- 
cza (Buczyna  862  m.).  Oba  stoki  tej  doliny  zajmują  potężnie 
rozwinięte  uwarstwowane  Iłtotamnia  luźno  s(X)jne.  Poniżej  cerkwi 
]K)d  temi  litotamniami  dołują  nialachitowo- zielone  piaski  (mokro- 
tyńskie),  a  z  ich  poziomu  biją  liczne  źródełka,  z  których  potok 
nowiński  ])Owstajo.  Poiiiż<»j  izohypsy  300  m.  już  na  zd.  końcu  wsi 
w  zworach  bocznych  odsłaniają  się  jeszcze  okruchowe  litotamnia. 
Hpojonc  ziclonaweni,  iłowatem  lepiszczem  z  charakterystyczną  fau- 
na (Cerithium  deforme  E.,  Monodonta  angidata  E.  i  Ostrea  cocidear 
\\A\)  w  wysokości  około  270  m.,  a  pod  niemi  bezpośrednio  prze- 
bija się  kreda  szaropopiclata  (przy  źródle).  Odtąd  dolina  tego 
potoku  nn«::Ic  sir  n»zszerza,  a  zbocza  jej  nizkie  zajmują  już  tylka 
piaski  (lyiuwialno  niżu  nadsanowego. 

Brusno  Stare.  Na  pn.  od  Nowin  w  samym  pnzd.  kącie  mapy 
rawskiej  zawraca  się  czo^^ć  Roztocza  ku  Brusnu  Staremu.  Grzbiet 
ten  jest  tu  nagle  przerwany  głęboką  doliną  bruśniańską.  Głębokie 


awory  i  debry  wrzynają  się  w  ten  p^ibiet  tak  od  południowej 
■<za  Górą),  jak  od  północnej  strony.  Erusnn  Stare  zabudowało  aic 
w  szeroko  rozwartej  dolinie  kotlinonatej,  której  dnem  praewija  się 
potok  tejie  samej  nazwy.  Taż  poniżej  punktu  Jl69  m.  na  samym 
rąbka  północnym  mapy  obok  naturalnych  odkrywek  istnieją  liuzne 
kamieniołomy  w  górnym  poziomie  lilotainniowego  wapienia,  pod 
samji  wierzchowiną  okruchowego  zwięzłego,  poniżej  żwirowatego, 
do  20  m.  miąźszegn.  Warstwy  spójne  o  jednostajiiem  złożeniu 
wydają  materyat  wyborny  na  ciosy,  dające  się  łatwo  obrabiać  na 
pomniki.  Skład  pelroęraficzny  wskazuje  na  bardzo  pitwobie  osa- 
dzanie się  tego  wapienia  detrytusowego  w  spokojnej  mieliźnie 
przybrzeżnej.  W  między  legły  fh  warstewkach  znalazłem  następn- 
jace  skamieliny: 

Cerithium  de/onne  K. 
Motiodonia  angulata   C. 
Venus  cincta  E. 
Cardita  rudiała  Lam. 
Pecten  actstua  Favre. 

„      et.    Wo//i  Hilb. 
Oatrea  cocidear  Poli. 

Poniiej  rozwinęły  się  piaski  żółtawe,  miejscititii  przechodząc* 
w  miękkie  piaskowce.  W  samym  spągu  tuż  nad  kredą  ułożyły 
się  malachitowo-zielone  piaski  (mokrotyńskie). 

Rawa  Ruska,  Potylicz.  Na  wd.  od  głównego  gi-zbietu  Roz- 
tocza ju^  na  niżu  rawskim  pomiędzy  dopływami  Raty,  a  to  po- 
tokiem werchratskim,  potylinkim  i  IJorazycbą,  z  pośród  rumoszów 
kredowych,  pi-zykrytych  stosunkowo  cienką  powloką  piasków  i  glin 
-dyluwialnycli  z  licznymi  głazami  narzutowymi  wynurzają  się  ude~ 
rwane  od  trzonu  Roztocza  wzgórza,  złożone  a  ti'zeciorzędnych  utwo- 
rów. Bą  to  resztki  trzeciorzędnej  pokrywy,  jakie  się  utrzymały 
po  erozyi  lodnikowej.  Maj.i  one  kształt  wypustek  działowych  lub 
chomców  izolowanych  z  przyczółkami  stromo  ku  pnzd.  opadają- 
cymi. Średnio  wznoszą  się  do  izohypsy  350—300  m. 

Do  tych  resztek  denudacyjnych  należą:  wzgórza  pomiędzy 
Dziewięoierzem  a  Poiyliczem,  działy  pomiędzy  Potyliczem  (Prze- 
mienienie) i  Rawą  Ruską  (Wołkowica),  tudzież  wzgórza  pomiędzy 
Ulickiem  Zurębanem  a  Dąbrówką  i  Monasterkiem  (Hirkany,  So- 
-lotwina,   Hołówka). 

Wołkowica.  Na  pd.  od  Rawy  Ruskiej  przewija  się  na  7  km. 
przeszło  długie  pasemko  lesistych  wzgórzy,  objętych  wspólną  nazwą 
Wołkowica.  Zachodnim  swym  końcem  obniia  się  ku  Polylicjtnwi 
a  wschodnim  ku  Lipnikowi  zwolna  aię  spłaszcza.  Najwyższy  punkt 
powyżej  wąwozu,    którym   droga   do   Magierowa  się  wrayiia,  wy- 
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nosi  349  m.  (opodal  leśniczówki).  Grzbiet  tego  pasemka,  wazki 
i  równy,  ka  północy  jak  południowi  nagle  opada  ku  niżowi  bu- 
gowemn.  Od  północy  szeroka  doliną  przewija  się  Rata,  od  pd. 
potok  klebański  i  jonczyński.  Całe  to  pasmo  w  górne}  swej  części 
składa  się  z  trzeciorzędnych  piasków  i  wapieni  iitotaroniowych, 
tworzących  wierzchnią  pokrywę.  Dyluwialne  gliny  i  piaski  luają 
przewagę  na  wd.  skrzydle  tego  pasma,  na  wd.  od  drogi  magie- 
rowskiej  (Rlepaczka);  na  zd.  zaś  skrzydle  od  punktu  349  m.  słabo 
są  rozwinięte  i  tutaj  częściej  występują  starokrystaliozne  głazy 
narzutowe  (pomiędzy  punktem  338  —  349  m.).  Niektóre  z  tych 
głazów  dosięgają  kilkadecymetrowej  średnicy.  Pomiędzy  349  m. 
(na  zd.  od  leśniczówki)  a  338  m.  na  samym  grzbiecie  tego  pasma 
istnieje  szereg  kamieniołomów,  w  których  wapień  litotamniowy 
i  piaskowiec  bywają  na  szuter  drogowy  od  dawna  eksploatowane. 
W  jednym  z  tych  kamieniołomów  znalazłem  następujący  przekrój: 
Samą  górą  leża  a)  piaski  i  gliny  rdzawe  na  kilka  dm.  roz- 
winięte, zachodzące  kieszeniowato  w  drobnolitotamniowy  b)  wapień 
litotamniowy  na  2 — 3  m.  miaźszy  z  wtrąconemi  warstewkami  pia- 
sków. Pod  tym  wapieniem  dołuje  c)  piaskowiec  wapnisty  szarawo- 
biały  z  licznemi  skamielinami,  zwykle  w  ośrodkach  występu jącenn. 
Jeszcze  niżej,  prawdopodobnie  do  samej  kredy,  ułożyły  się  d)  pia- 
ski zasunięte  po  stokarh  kamieniołomu,  ale  widoczne  w  zworae-h 
poniżej  grzbietu  Wołkowioy.  W  wapieniu  litotamniowym  wystę- 
pują tylko: 

Cerifhium  defonne  E. 
Monodonta  angulnła  E. 
Serpula  cf    gregalta  E. 
Liczne  mszywioły. 

Natomiast  stosunkowo  bardzo  obfita  jest  fauna  piaskowcowa , 
złożona  z  następujących  gatunków: 

Trochua  patidus  Brocc.  d.  1. 
Turritella  Archimedia  Hilb.  r. 
Lutraria  oblonga  Chem.   b    r. 
Panopaea  Menardi  Desh. 
Pholadoftiya  alptna  Micht.  d.  r. 
Venu8  cincta  E.  1. 
Isocardia  car  L.   1. 
Gardłum  praeechmatum  Ililb.  d.  1. 
Lucina  borealis  L.  1. 
Gardiła  rudiata  L. 
Pectunculua  piloaua  L    d.  1. 
Pecłen  elegana  Andrz.  b.  1. 


—     151     — 

Pecten    Wolfi  Hilb. 
Ostrea  digitaUna  Du  Bois. 

Jestto  fauDa  odpowiadająca  niższemu  poziomowi  naderwilio- 
wemu  w  okolicy  Lwowa  (facies  KaizerwalilRka).  Erwiliowej  war- 
stewki przedzielającej  owe  piaskowce  od  niżej  ległych  piasków 
nigdzie  tu  nie  napotkałem.  Najprawdopodobniej  piaski  dolne  na 
podstawie  już  swego  położenia  sa  podi-rwiliowynn. 

Inaczej  ukształtowały  się  stosunki  trzeciorzędu  na  sanienł 
skrzydle  zachodniem  Wołkowicy  bliżej  Potylicza  na  „Niwach" 
i  pod  „Brzyskiem",  gdzie  poniżej  punktu  ^-338  ni.  brak  ogniw 
górnych,  a  natomiast  rozwinęły  się  tylko  żółte  piaski  trzeciorzędne 
z  gniazdami  rudowęgla.  Skutkiem  znacznego  obniżenia  naziomu 
kredowego  (do  280  m.)  powstało  tu  zagłębie  węglowe  jak  w  oko- 
licy /ółkwi  pod  Glińskiem.  Pod  Brzyskiem  istnieje  tu  od  dawna 
eksploatowana  kopalnia  rudowęgla.  Za  mego  pobytu  w  roku  189(> 
była  lu  jedna  tylko  sztolnia  czynną. 

Na  Niwach  o  kilometr  dalej  ku  wd.  (blizko  punktu  292  m.) 
w  zarzuconej  odkrywce  występują  pod  dyluwialnynii  piaskami, 
glinami,  naprzód  iły  rdzawe  i  naprzemian  sine.  Pod  nimi  ułożyły 
się  potężnie  rozwinięto  iły  węglowe  na  3  m.  miąższe  z  rudowę- 
glem,  mocno  tymiż  iłami  zanieczyszczonym.  W  dolnych  pozio- 
mach tej  odkrywki  wystopnje  czysty  rudowęgiel  w  postaci  pni 
skutkieiii  ciśnienia  przypłaszezcinych  Niektóre  okazy  tego  lignitu 
oddzielaj})  .się  słojowato  jak  świeże  drewno.  Pod  Brzyskiem  nad- 
kładem tych  rudowęgli  sa  piaski  żółte. 

PołyliCZ  (Góra  Przemienienia,  34-4  m.).  Po  wd.  stronie  do- 
liny potylickiego  potoku  nad  samym  Poty  liczeni  wzno.^^i  się  dru- 
gie wzgórze  izolowane  do  2  km.  długie,  przedzielone  od  wołko- 
wickiego  działu  szerokim  suchodołeni,  zajętym  piaskami  dyluwial- 
nymi.  Wzgórze  to  zwane  „Górą  Przemienienia"  ma  ksztiiłt  ty- 
powy ebomca  działowego.  Zachodni  jego  przyczółek  mocą  panu- 
jącej asy  metry  i  wznosi  się  stromo  powyżej  cerkwi  potylickiej 
(z  śladami  obszernego  grodziska),  ku  wd.  zaś  podobnie  jak  dział 
wołkowicki  zwolna  się  obniża  i  ku  tej  też  stronie  przewagę  maja 
gliny  dyluwialne  aż  do  Klebania,  zabudowanego  już  na  rumoszach 
kredowych.  Zarówno  strome  sa  stoki,  tak  północne  jak  południowe 
tego  wzgórza  i  stąd  też  wcinają  się  głęboko  popod  sam  wazki 
grzbiet  jego  debry  i  wertepy  wytworzone  dzisiejsza  erozya,  a  od- 
słania jac-e  aż  do  kredy  dokładnie  cały  szereg  warstw  trzecio- 
rzędnych. 

Samą  górą  ułożył  się  a)  piaskowiec,  do  kilku  metrów  miąż- 
szy,  tworzący  sam  grzbiet  rumoszowy  tego  wzgórza,  rozrzucony 
w  potężnych  bryłach  po  jego  stokach.  Bezpośrednio  pod  tym  pia- 
skowcem   odsłaniają   się    b)  piaski  białe  z  stosunkowo  dość  obfitą 
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fauną  trzeciorzędną  poziomu  naderwiliowego.  Stan  zachowania 
skamielin  jest  tu  wyjątkowo  na  całem  RoztoC7,u  wyborny  (a  przy- 
pomina bardzo  Podhorce  i  Hołubicę).  Po  największej  części  bo- 
wiem skamieliny  te  zachowane  są  z  całą  skorupą.  Poczet  tych 
skamielin,  wydobytych  głównie  na  stoku  północnym  jest  nastę- 
pujący: 

Gerithium  deforme  E. 
Turrit^lla  sp. 
Monodonta  angulata  E. 
Corbula  gibba  01. 
Venus  cincta  E. 
Cardium  praeechinatum  Hilb. 
Luctna  borealis  L. 
Fectunculu8  pilosus  L. 
Pecten  elegans  Andrz. 

„       Wolfi  Hilb. 
Ostrea  cochlear  Pol  i. 
S&rpuła  cf.  gregalis  E. 
Astropecten  Forbeai  Heli. 
Spatangus  afF.  ausłriacus  Laube. 
Psammechintts  cf.  Duciet, 

Poniżej  piasków  białych  występuje  ławica  c)  litotamniowego 
wapienia,  odpowiadająca  średniolitotamniowemu  poziomowi  w  oko- 
licy Lwowa,  a  pod  nią  d)  piaski  żółte,  które  ku  spągowi  prze- 
chodzą w  e)  zielone  piaski  (mokrutynskie),  leżące  już  bezpośrednio 
na  kredzie  szarej,  piaskowatej,  obfitującej  w  skamieliny  piątra 
mukronatowego  (górno-senońskiego). 

Po  stronie  zachodniej  potoku  potylickiego  na  Przedmieściu 
i  dalej  ku  pd.  (Mało  Przedmieście)  ułożyły  się  gliny  piaskowate, 
sięgające  aż  po  Bronowczyznę.  Dno  potoku  wyścielają  piaski  wy- 
inulono  z  całego  dyluwialnego  obszaru  pomiędzy  Potyliczem,  Ol- 
szanką a  Hutą  Obedvńską. 

Na  zd.  od  potylickiej  doliny  cały  obszar  niżowy  aż  po  Roz- 
tocze zajujuja  rumosze  kredowo  naprzemian  z  piaskami  i  glinami 
dyluwialnenii  aż  do  izohypsy  820 — 830  m.  Tu  i  owdzie  jednak 
na  tym  oł)Szarze  utrzymały  się  jeszcze  resztki  trzeciorzędnej  po- 
krywy. Są  to  chomcowate  wzgórza  pomiędzy  Potyliczem  a  Dzie- 
więcicrzoin:  Topyszka  (8ó2  m.),  Kowale  (352  m.),  Troscianka 
(852  m.)  i  Zawahle  (852  ni.).  Kolonia  Kinsingon  zabudowana  nad 
dopływem  wschodnim  potoku  werchratskiego  leży  w  kotlinowatej 
dolinie  otoczonej  chomcami  trzeciorzędnymi,  tak  od  pn.  jak  pd. 
Największy  chomiec  wznosi  się  od  pdwd.  ponad  Kowalami  (352  m.) 
z    stromym    przyczółkiem    pnzd.    tego    samego    kształtu  jak   Góra 
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Przemienienia  nad  samym  Potyliczem.  Kreda  ruinoszown  idzie  tu 
bardzo  wysoko,  bo  prawie  poza  izoliypaę  330  m.  Bezpośrednio 
na  niej  leżą  piaski  zielone,  niewyraźnie  odsłonięte,  a  powyżej  wa- 
pienie piaskowato-Iitotamniowe,  któryub  głazy  do  kilku  nieraz 
metriiw  średnicy  mające,  ogładzone  wodami  dyluwialnemi,  stercza 
zerwane  po  slokacb  tego  wzgórza.  Z  skamielin  w  tym  wapieniu 
napotkałem  tylko;  Cerifhium  d^fofme  E.,  Monodontn  angulnta  E., 
VenU9  cincta  E.  i    Oatrea  ci.  cochlear  Poli. 

Zatokę  niżową  wciskająca  sio  od  Łuk  i  Soroesyc^li  fjóz 
ku  Dziewięcierzowi  zajmują  piaski  j  gliny,  ścielące  się  tak  u  pod- 
nóża lloztot^za  jak  dziewięcierskiego  wzgórka-  Na  tych  piaskach, 
tak  przy  drodze  od  Soracayeh  Łóz  do  D  ziewie  ci  erza,  jak  z  Eisin- 
gen  przy  drodze  do  Horyńca  rozrzucone  bryły  narKUtowe  staro- 
krystaliczne  i  litotaniniowe  należą  do  największych  ua  catom 
Roztoczu. 

Za  dworem  w  Snrouzych  Łoiuich  stoki  Roztocita  f;łównie 
z  trzeuioizędnych  piasków  są  złożone.  Górą  dopiero  wysiępują 
litotamniowe  wapienie.  U  samego  podnóża  odsłania  się  kredu,  a  tuż 
ponad  nią  wśród  piasków  zwicrciedlt  ńq  zewaząd  zamknięte  j(v 
ziorko.  Órzbiet  Roztocza  jest  tu  zaledwie  na  kilkaset  metrów 
szeroki.  Od  strony  Wojtówczyzny  w  przeciwieństwie  do  piasków, 
roKWinięte  potężnie  litotanmia  niają  przewagę  (pas  przybrzeżny 
litotamniowy). 

Topyszka  (3r)2  m.).  Na  tym  ohomcii  wyatępuje  górą  wapień 
litotamniowy  (Monodontn  angulaia  E ,  K^nwa  cincta  E.,  Ostrea 
^ochlnar  foli),  a  pod  nim  u  samego  spodu  bezpośrednio  na  kre- 
dzie piasek  zielony,  pojawiający  się  jeszcze  przy  drodze  ponad 
Dolinami  Wielkiemi  powyżej  punktu  32B  m. 

Pomiędzy  Topyszka  a  Potyliczem  odsłania  się  ciągle  kreda, 
tak  na  samej  drodze,  jakoteż  w  przyległych  wądołach,  Szczeliny 
w  tej  kredzie  mjiją  panujący  kieriin«-k  pdwd.  pnzd.  Kreda  ta  jest 
żóttawo-azara,  piaskowata,  glankonitowa.  tufowata,  przepełniona 
łiczDcmi  skamit:linami  w  wyraźnych  odciekach  zacbowanemi.  Bar- 
dzo częsta  jiłsl  w  niej  utwornica   Nodomria  cf.   Zippet  Rss. 

Grupa  wzgórzy   pomiędzy   Ulickiem   Zarębanem,   Manasłer- 

łtiem,  Sołotwiną  i  Dąbrówką  tworzy  odosobnioną  część  miazgi 
Roztocza,  ndgraniezonej  od  działu  potylickicgo  (Przemienienie) 
i  wołkowickiego  szeroką  doliną  niżową,  a  od  rumoszów  roagie- 
rowakicb  głęboko  wkrojoną  doliną  Dorszychy.  Pomiędzy  (iórkami 
«  Dąbniwką,  wzgórza  te  tworzą  nizkie  pasemka.  Od  strony  zd. 
(od  Potylicza)  kreda  tu  jt-pzcjie  wysoko  jioza  izoliypse  300  m. 
się^,  ku  Górkom  jednak  i  Hlrkanom  znauznio  sic  obniża  w  za- 
głębie, które  wypełnia  trzeciorzęd,  odmiennie  aniżeli  na  Roztoczu 
i  Wolkowicy  wykształcony.  Wszędzie  tu  górują  wapienie  litota- 
mniowe, najmujące  samii  tylko  wiprzr-hnwine  tych  węgorzy  (wapie- 
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nie  średniulitotainniowe).  Pod  Dimi  bezpośrednio  ułożyły  się  pia- 
ski białe  i  żółte,  w  samym  zaś  spągu  węglowe  iły  popielate  lab 
czarnawe,  eksploatowane  tu  w  licznych  szybach  nieraz  do  20  ni. 
głębokich,  jako  glina  garncarska  (potylicka),  n.  p.  pomiędzy  Bro- 
nowczyzna  a  Sołotwina,  tudzież  Górkami  a  Dąbrówką  (Ssarki). 
W  licznych  debrach  pomiędzy  obiema  ostatniemi  miejscowośoiaiui 
na  tej  samej  krawędzi  (Szarki)  wszędzie  )K)d  warstwą  ilastych 
wapieni  litotamniowych  do  5  m.  mią^.szych  usypują  się  piaski 
7Ółte,  w  których  tuż  {>i>d  warstwa  litotamniuwą  licznie  występują 
dobrze,  bo  z  całą  skorupą  zachowane  skamieliny: 

Ceritlńum  de  for  me  E. 
Monodonta  anqulata  E. 
Lucina  horeolis  L. 
Pecfuncuhs  ptlosus  L. 
Pecłen    Wolfi  Hilb. 
Ostrea  cochfear  Pol  i. 
Serpula  cf.  gregalis  E. 

Ku  spągowi  przechodzą  te  piaski  w  warstwy  zichinawych  pia- 
sków ilastych,  pod  którymi  zapewne  już  niedaleko  do  kredy. 

Najdalej  ku  wd.  wybiegające  wyj)U8tki  tych  wzgórzy  w  oko- 
licy Manasterka  i  Glinika  w  górnej  swej  części  składają  się  rów- 
nież z  litotamniowych  wapieni,  pod  którymi  dołują  piaski  białe, 
rozmyte  poniżej  przez  wody  dyluwialne.  Większy  kamieniołom 
w  wapieniu  litotamniowym  znajduje  się  wśród  lasu  na  Hołówce 
tuż  nad  Glinikiem. 

Południowy  rąbek  tych  wzgórzy  pomiędzy  Ulickiem  Zaręba- 
nem  a  Monasterkiem,  wznosi  się  znacznie  poza  izohypsę  850  ni. 
Najwyższy  punkt.  Wysoka  ?i<u  ni.,  leży  nad  Pukasarai.  Nad  Uli- 
ckiem Zarębanem,  wzgórza  t(j  niHJą  charakter  działu,  opadającego 
stromym  przyczółkiem  (BÓG  m.)  ku  rumoszom  i  piaskom  dylu- 
wialnym  na  lVzy włóce.  Na  tym  przyczółku  pod  litotamniami  wy- 
stępują zlepieńce  ostrygowe  (Ostrea  coc/dem*  Poli). 

Na  uwagę  zasługują  jeszcze  oderwane  od  miazgi  Roztocza 
chomcowate  w/górza  lesiste;  Dił  (BCH  m.)  i  Chomyczyna  (H66  m.), 
otoczone  dokoła  rumoszami  kredowymi  i  piaskami  dyluwialnymi. 
Grzbiet  ich  tworzy  również  wapień  rozmyty  litotamniowy,  przy- 
kryty cienką  próchnicą. 


B.    N  a  d  b  u  ż  e. 

Niż    bugowy    zajmuje    całą    pnwd.    część  mapy  rawskiej  na 
wd.  od  Roztocza ,  jako  dalszy  ciąg  niżu  żółkiewskiego  i  bełzeckiego. 
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Cały  ten  obszar  należy  do  dorzecza  Raty,  przewijającej  się  pół- 
nocnym rąbkiem  tej  mapy.  Kierunek  Raty  jest  zd.-wd.;  a  do 
niej  od  pdzd.  wpadają  następujące  dopływy:  potok  werchratski, 
potylicki,  Dorszy  cha ,  potok  Biały  (ma^ierowski)  i  kuniński 
(Świnia)  wraz  z  Kiślanka  i  Derewenka  (potok  krecbowski).  Na 
samem  Roztoczu  l>łyna  te  wody  zwartemi,  gdyby  górt»kiemi 
dolinami,  dalej  zaś  na  ni^u  rozlewają  s'ę  krętym  a  niepewnym 
biegiem  szeroko  rozwartymi  wądołami,  moczarami,  toriiastemi  bło- 
niami lub  słabo  zwięzłymi  piaskami,  tworzącymi  wzdłuż  ich  biegu 
ruchome  odsepiska. 

Za  Rata  i  jej  do|>ływami  wciska  się  niż  bugowy  głęboko 
popod  sam  grzbiet  Roztocza,  jak  n.  p.  pod  Krechowem,  Magiero- 
wem,  Szczeroem,  Kamionka  a  Potyliczem,  Rawą  i  Werchrata.  Sa 
to  zatoki  niżowe  wyrzeźbione  pi*zez  wody  dyluwialne. 

Najniższy  punkt  całego  obszaru  niżowego  na  tej  mapie  przy- 
pada na  pnwd.  kat  w  miejscu,  gdzie  Rata  opuszcza  tę  mapę  na 
Ługu  (218  m.)  i  przechodzi  już  na  mapę  żółkiewska. 

Pod  względem  wykształcenia  ge-^logicznego  odznacza  się  ta 
część  niżu  brakiem  pokrywy  trzeciorzędnej,  w  okresie  dyluwiłil- 
nym  prawie  doszczętnie  tu  zmytej.  Izolowane  wzgórza  ichomee) 
i  działy  na  zd.  rąbku  tego  niżu  należą  bowiem  jeszcze  do  Rozto- 
cza. Natomiast  rozwinęły  się  typowo  na  tym  obszarze  utwory  dy- 
luwialne, złożone  z  głazów  narzutowych,  żwirów,  piasków,  «rlin 
i  rumoszów  kredowych.  Nar/.utowe  głazy  tak  północno -europej- 
skiego, jak  miejscrowego  pochddiicnia  zajmują  głównie  tylko  pas 
u  podnóża  Roztocza  (zatoki  niżowe).  Wschodnią  granicę  ich  roz- 
siedlenia wyznacza  linia  wykreślona  na  mapie. 

Na  szczególniejsza  uwagę  zasługują  narzutowe  piaskowce 
kwarcytowe  (batiatyckie),  pochodzenia  miejscowego,  występujące 
na  niżu  pomiędzy  Manasterkiem,  Dąbrówką,  Jonczynami  a  Lipni- 
kiem.  Są  one  bądź  rozrzucone  po  polach,  bądź  nagromadzone 
w  garbach  i  wzgórkach  na  kilka  do  kilkunastu  metrów  wzniesio- 
nych ponad  równiną  niżową  na  kształt  małych  choinczyków.  Wy- 
stępywaniem  swojem  przypominają  one  takież  samo  piaskowce 
pod  Capkiem  w  okolicy  Wiszenki  i  w  namych  Batiaty czach.  Zwró- 
cił już  na  nie  uwagę  Hilber  w  swem  sprawozdaniu  (1.  c.  str.  300) 
wyrażając  się  o  tych  piaskowcach:  >AufFallend  ist  die  Identitiit 
dieses  Sand^teins  mit  jenem  vieler  orratischcr  Blocke  der  Gegcnd 
im  Osten". 

Pod  Dąbrówką  i  Starą  Wsią  eksploatowano  przed  laty  te 
piaskowce  i  obrabiano  w  miejscu  na  kostki  do  brukowania  ulic 
miasta  Lwowa.  Piavskowce  te  występują  w  postaci  brył  nieraz 
kilkumetrowej  średnicy,  niezupełnie  opłukane  przez  wody  dylu- 
wialne,  a   są   one   nagromadzone    w    tem    samem    miejscu,    gdzie 
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wchodziły  w  skład  dawniej  tu  istniejącej  pokrywy  trzeciorzędnej. 
Odpowiadają  one  piaskowcom  poderwiliowym,  wszędzie  prawie  na 
Roztoczu  w  spągu  trzeciorzędu  rozwiniętym,  a  oparły  się  jedynie 
mocą  swej  zwięzłości  zupełnemu  rozmyciu. 

Jestto  najdalej  ku  zd.  wysunięty  obszar  piaskowcowych  gła- 
zów narzutowych  (batiatyckich),  których  złomy  większe  lub  mniej- 
sze tak  często  się  spotykają  na  całym  pasie  niżowym  aż  po 
Złoczów  i  Brody.  Są  to  Hilbera:  „erratische  Quarzit-  und  Sand- 
steinblocke''  wydzielone  na  jego  mapie  wraz  z  towarzyszącymi  im 
piaskami  dyluwialnymi  jako:  „HugelmorUnensand''.  (Ueber  die 
Gegenden  um  Żółkiew  und  Rawa  in  Ostgalizien.  Verh.  d.  geol. 
R.  A.  1881.  i  Geol.  Kartirungen  um  Żółkiew  und  Rawa  Ruska 
in  Ostgalizien.  Verli.  d.  geol.  R.  A.  1882).  Wyłączanie  jednak 
piasków,  towarzyszących  tym  głazom  jest  niewłaściwe.  Są  to  te 
same  piaski  dyluwialne,  jakie  wszędzie  wraz  z  narzutowymi  gła- 
zami, czy  zamiejscowego,  czy  miejscowego  pochodzenia  występują. 
Wogóle  w  zbyt  daleko  idacem  specyalizowaniu  glin  i  piasków  dy- 
lu wialny  eh,  przeprowadzonych  na  mapie  Hilbera  nie  widzę  nale- 
żytego uzasadnienia. 

Obok  piaskowców  kwarcytowych  zasługują  jeszcze  na  uwagę 
piaskowce  czerwone  i  okrowo-żółte,  zwykle  gruboziarniste,  two- 
rzące w  samej  Dąbrówce  izolowane  wzgórze.  Są  one  również 
resztkami  trzeciorzędnej  pokrywy  oderwanej  od  głównej  miazgi 
sołotwińsko  -  manasterskiego  wzgórza.  Piaskowce  te  podobnie  jak 
batiatyckie  sa  równorzędne  piaskom  poderwiliowym.  Podobne  pia- 
skowce czerwone  widzieliśmy  jeszcze  tylko  między  Mokrotynem 
a  Kulikowem  na  mapie  lwowskiej,  tudzież  pomiędzy  Lelechówką 
a  Stawkami  na  mapie  jaworowsko-grodeckiej. 

Pod  pokrywą  raz  grubsza  to  znowu  cieńsza  dyluwiahiych 
utworów  przegląda  tu  wszędzie  kreda  senońska.  Tworzy  ona 
jednolite  podłoże  całego  Nad  buza,  bliżej  wschodniej  granicy  mapy 
petrograficznie  prawie  zupełnie  zgodna  z  lwowska,  pod  samem 
ZMŚ  Roztoczem  i  na  jego  stokach  ku  wd.  zwróconych,  piaskowata, 
w  części  zaś  nawet  krzeraienista  (Magierów),  zwykle  żółta wo-ezara 
i  gatunkowo  bardzo  lekka,  nieraz  prawie  tufowata,  jak  n.  p.  w  pa- 
si(^  niagierowsko-potyliekim.  Prawdopodobnie  jestto  poziom  naj- 
młodszy kredy  «enoiiskiej,  właściwie  wykształcony  na  zachodniej 
swej  granicy,  jak  to  widzieliśmy  już  na  mapie  jaworowsko-gro- 
deckiej  w  dorzeczu  Wereszyey  (Zaszyry,  Wroców,  Majdan).  Do- 
kładniejsze zbadanie  paleontologiczne  tej  kredy  powinnoby  wy- 
świecić, czy  rzeczywiście  ta  kreda  jest  młodszem  ogniwem  senonu 
lwowskiego,  czy  tylko  jego  odmiennein  wykształceniem  petrogra- 
licznem  (łaeiesowem). 

Pomiędzy  Magierowem  a  Rawa  Ruską  odsłaniają  się  rozległe 
pl.ity  rumoszów e,  szczególnie  w  okolicy  samego  Magiero wa,  Starej 
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Wsi,  Rawy  Ruskiej  i  Potylicza,  wynurzające  się  coraz  częściej 
z  pod  dykiwialnycb  glin  piaskowatyfh  Inb  szczerych  pisaków  lot- 
nych, szczególnie  w  <lotinacli  u  podnóża  Roztocza.  Takimi  rumo- 
szami w  głębszych  wkopach  wszędzie  prawie  od»łoniętymi  prze- 
wija się  tor  kolejowy  od  Dobrosina  do  Rawy  Ruskiej. 

C.    N  a  d  8  a  n  i  e, 

Zachodni  brzeg  Roztocza  dość  pr^'dko,  ale  nie  z  takim  spad- 
kiem nagłym  obniża  się  ku  niżowi  sanowemu.  Z  tt-j  teź  strony 
wyraziściej  i  jednostajniej  występuje  ciiarakter  krawędziowy  Roz- 
tocza aniicli  z  przeciwnej  ku  Nadbuia  zwróconej.  Różnice  też 
pomiędzy  najwyższymi  punktami  wierzuhowiny  Roztocza,  a  jego 
podnóżem  są  tu  stosunkowo  znacznicjuKe  Widad  to  po  izohypsie 
300  m.  znacznie  bliż'.j  du  główne^fo  grzbietu   przysunięlej. 

Wszystkie  doptywy  Lubaczówki  tuż  pod  Roztoczem  mają 
kierunek  jednostajny  pnzd. ;  rzadko  który  z  tych  dopływów  sięga 
wgłąb  jego  miazgi,  jak  i\.  p.  potok  nieniirowski  (Smerdocb),  Ry- 
bna i  Baszenka  (Jamnica),  tudzież  potok  horyniecki  z  dopływami, 
mniej  lub  więcej  prostopadle  ku  osi  Roztocza  skieroHanymi. 

Cała  tę  część  nadsanowegu  zagłębia  zajmują  piaski  more- 
nowe Z  wyjątkiem  pdzd.  kąta  mapy  (dyluwialna  wyżyna  jawo- 
rowska) po  lewym  biY-egu  Zawadówki,  przewijnjącej  eię  w  kie- 
runku pdwd.-pnzd  ,  tudzież  okolicy  Horyńca  i  Railra-ża  aż  po  za- 
cliodni  brzeg  mapy  (Wulka  Horynieeka)  pomiędzy  potokiem  ho- 
rynieckim  a  Baszenka,  gdzie  w  miejsce  piasków  gliny  wysiępuju. 
Piaski  te  ciągną  się  ud  Kurnik,  na  Trościaniec  i  Niemirów  aż  po 
Radrnż.  a  dalej  po  małej  przerwie  od  Horyńca  aż  po  Bruano 
Stare.  Jestlo  niż  typowy  w  calem  tego  słowa  znaczeniu,  przypo- 
minajticy  zapadłe  Nadbuże  Ody  jednak  tam  tylko  sosna,  tu  so- 
sna wraz  z  ^wierkietn  tworzy  zwarte  drzewostany,  do  których 
w  okolicy  Niemirowa  (Znpadyska)  góraka  prayłącza  się  Jodła,  do- 
sięgająca lu  wdpd.   ki'eeu  swego  rozmieszczenia. 

Ż  pod  grubej  pokrywy  dyluwialnej  całego  tego  obszaru  nie 
odsłaniają  się  tu  nigdzie  starcze  górotwory.  U  podnóża  Roztoczu 
tylko  okruchowce  lilotamoiowe  wysunęły  się  aż  po  Kurniki,  ^ic- 
mirÓw,  Radruż  i  Horyniec,  jako  utwory  przybrzeżne  na  załomie 
płyty  kredowej.  Naderwiliowe  iły  tylko  pod  Wróblaczynem  (przy 
folwarku)  poniżej  UW  ro.  n.  p.  m.  sa  znane.  Miazgę  Jednsk  wy- 
żyny dyluwialnej  (dalszego  ciągu  jaworowskiej)  na  pd.  od  Szcze- 
płot,  Zawadowa  i  Wicrzbian  (Nowiny)  najprawdopodobniej  tworzą. 
Już  ily  knikowieckie,  odsłonięte  tuż  niedaleko  na  Koszarach  (na 
mapie  jawor-jwsko-grodeekiejl  w  bocznej  dolinie  potoku  Ri-tczyn. 
Także  i  kierunek  potoku  „Znwadńwka"  jest  niezawodnie  w  ści- 
słym Bwiązku  z  tektonikj^  tych  iłów,  najbliżej  do  zd.  brzegu  lioz- 
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toczą  wysuniętych  (odległość  pomielzy  Zawadowem  a  Nieiuirowem 
wynosi  tu  niespełna  6  km.). 

Pod  Nienurowein  (od  pdzd.)  opodal  ujścia  potoku  CzerniawkA 
do  Sinerdeclia,  bija  źródła  siarczane  (Łazienki),  na  początku  jesz- 
cze obecnego  stulecia  słynne  na  cała  okolicę.  Źródła  te  pą  w  związku, 
podobnie  jak  pod  Szkłem,  z  iłami  górnoiiiioceńskimi  i  w  równym 
pozostają  stosunku  do  brzegu  Roztocza.  Od  ostatniej  odkrywki 
litotamniowych  okruchowców  są  one  zaledwie  na  3  km.  oddalone 
i  tyleż  od  dyluwialnej  wyżyny  za  wadowsko -jaworowskiej. 

Na  bliższą  uwagę  zasługują  także  śródleśne  wądoły  za  Nie^ 
mirowem,  pomiędzy  Słobodiakami  a  Sza  warami.  Wydobywano 
z  nich  dawniej  rudę  bagienną  do  wytapiania  żeiaa^. 

Głazy  narzutowe  występują  tu  liczniej  tylko  w  pasie  u  pod- 
nóża Roztocza,  najobficiej  jednak  w  okolicy  Radruża,  Świdnicy 
i  Br  usną  Starego.  Największe  bryły  starokrystaliczne  rozrzucone 
są  na  polach  świdnickich  (jedna  z  tych  brył  ma  objętość  I*!  m.  X 
()*7  m.  X  0*5  m.);  tam  gdzie  pia;*ki  niają  przewagę,  są  te  głazy 
wogóle  rzadsze;  częściej  zaś  }>ojawiają  się  na  glinach  dylawial- 
nych  lub  glinkowatych  piaskach. 


.  ■  --^>  .-\.  •..  ■-- 
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ilapę  tę  z  wyjątkiem  południowo -zachodniego  jej  kąta  aż 
po  granicę  krajowa  zajmuje  niż  Ijugowy.  Grzbiet  Roztocza  główny 
wkracza  tu  z  mapy  rawskiej,  rozdzielony  doliną  bruśniańskiep) 
potoku  na  dwa  oddzielne  pasma,  z  których  jedno  niższe  przewija 
się  samym  rąbkiem  Z'ichodnim  mapy  aż  poza  Hutę  Stara  (Ka- 
mienna (-lóra  3ł-1  m.,  Złomy  3 ii  m.)  w  kierunku  pnzd.  i  to 
tworzy  dalszy  ciąg  zd.  brzegu  Roztocza,  drugie  zaś  wyższe  pasmo, 
()kvążajacri  od  wd.  l»rusno  Stare  ciągnie  się  od  Lasowego,  przez 
(Jhmirlii  i  Sahanie,  a  kończy  się  ponad  Hutą  Starą  „\Vys<»kim 
Działem"  {*M\  m.).  Zupełnie  odosobnioną  grupę  wzgórzy.  oder- 
wanych od  miazu^i  Roztocza,  tworzą  ,,H()raje''  pomiędzy  Hutą  Ln- 
bycka  a  Siedliskami ,  wśród  którycii  najwyższym  punktem  jest 
„Kruhły  Horaj"  (39o  ni.j.  Główna  oś  tych  wzgórzy  ma  kierunek 
pnzdzd.-pdwdwd. 

Pr/.eważna    cześć   mapy  przypada  na  dorzecze  Solokii,  wpa 
dającej    na    mapie    bcłzccko-sikalskiej    do    Bugu,   mała  zaś  tylko 
cząstka  na  Tanew,  która    poczynając  się  w  załomie  Roztocza  pod 
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Huta  Starą  wraz  z  dopływami  od  Woli  Wielkiej,  Łukawicy  i  Ka- 
<iłubisky  zajmuje  sam  zachodni  rąbek  mapy  i  opuszcza  ją  dopiero 
pod  Lipskiem  (278  m.).  Następnie  poza  granicami  kraju  wpada 
Tanew  do  Sanu. 

W  tej  samej  szeroko  rozwartej  dolinie,  przerywającej  skosno- 
poprzecznie  Roztocze,  pomiędzy  Hutą  Stara  a  Brusiiem  Starem, 
poczyna  sie  Bruśnianka  wpadająca  na  mapie  Inbaczowskiej  do 
Wirowej. 

Pomiędzy  Roztoczem  a  Horajami  ku  Rawie  Ruskiej,  rozwiera 
sic  znowu  szeroko  rozwarta  dolina  Werchraty,  której  dnem  prze- 
wija się  Rata,  mająca  swe  źródłowiska  na  Dabanach  (294  m.) 
i  w  Lasowem  („Dublin"),  Dział  wodny  pomiędzy  dopływami  Sanu 
(potok  bruśniański  i  Tanew),  a  Bugu  (Sołokija  i  Rata)  ciągnie  się 
od  Lasowego  ponad  Brusnem  Starem,  Hutą  Starą  (Wielki  Dział), 
Hutą  Lubycką  (Krułiły  Horaj),  a  samym  już  niżem  od  Kruhłego 
Horaja  na  Bienasówkę  (380  m.),  Chlewirłka  (296  m.),  Brzezinoe 
{rJ36  m.),  Kadłubiska  i  Podleśną  (335  m.  Jedlina). 

Ze  względu  na  rozwój  geologiczny  i  rzeźbę  z  nim  ściśle 
połączoną  cała  ta  mapa  należy  do  dwu  tylko  dzielnic:  A.  Roz- 
tocze i  B.  Niż  (Nadbuże  i  Nadsanie). 

Roztocze,  ograniczone  tylko  do  pdzd.  kąta  mapy,  ma  ten 
sam  charakter  jak  na  mapie  rawskiej.  Brzeg  zd.  Roztocza  przy- 
pada tu  na  linią  pomiędzy  Brusnem  Starem  a  Kamienną  Górą. 
Punkt  305  m.  na  zd.  od  Brusna  Starego  leży  już  u  podnóża  Roz- 
tocza, spłaszczającego  się  ku  Nadsaniu.  Na  wd.  zaś  i  pn.  od 
głównej  miazgi  Roztocza  i  Horajów  rozpościera  się  niż  nadbuźny, 
do  którego  pod  względem  budowy  geologicznej  należy  jeszcze 
część  Nadsania,  a  to  całe  dorzecze  Tanwi  po  stronie  pnwd.  Roz- 
tocza. Dotąd  bowiem  sięga  płyta  kredowa,  rozmyta  w  obszerne 
rumosze  uhnowskie  i  bełzeckie,  zachodzące  jeszcze  w  okolicy  Na- 
rola na  pnwd.  skrawek  mapy  płazowskiej. 

Roztocze  jest  tu  również  jak  na  mapie  rawskiej  resztką  po- 
krywy trzeciorzędnej,  jaka  się  wobec  potężnej  erozyi  lodnikowej 
-w  dzisiejszym  swym  kształcie  utrzymała.  Ku  zachodniemu  brze- 
gowi również  mają  tu  przewagę  litotamniowe  wapienie  (Br;isno 
Stare,  Huta  Stara),  ku  wd.  zaś  piaski  trzeciorzędne,  a  dopiero  na 
wyższych  punktach  litotamnia  i  warstwy  o^jtrygowo-mszywiołowe 
(Horaje).  Stoki  i  doliny  na  samem  Roztoczu  zajmują  piaski  dylu- 
wialne  wraz  z  głazami  narzutowymi,  tak  miejscowymi  jak  za- 
miejscowymi (starokrystalicznymi).  Sam  grzbiet  tylko  na  najwyż- 
szych swych  punktach  jest  wolny  od  dyluwialnych  piasków;  wierz- 
chnie warstwy  trzeciorzędne  są  tu  rozmyte  w  rumosze,  narzuto- 
wych zaś  głazów  Ktarokrystalicznych  powyżej  izohypsy  370  m. 
brak  tu  zupełny.  Częstymi  natomiast  są  otoczaki  z  miejscowego 
niateryału  przez  wody  dyluwialne  wymyte  (litotamniowe  wapienie 
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i  piaskowce).  Miąższość  warstw  trzeciorzędnych  na  wd.  tikloi.ie 
Roztocza  waży  się  tu  pomiędzy  40 — HO  ni.;  kreda  bowiem  sicjra 
tu  znacznie  poza  izohypsę  3H0  ni.,  a  obniża  się  dopiero  w  Bainyin 
kącie  pdzd.  pod  Bru.sneiu  Starem.  I  tu  jak  na  mapie  rawskiej 
utwór  trzeciorzędny  osadził  się  na  samym  brzegu  płyty  kredowej, 
zapadającej  ku  zagłębiu  sanowemu. 

W  budowie  całego  Nadbu'/a  i  dorzecza  górnego  Tanwi,  go 
logicznie  zaliczającego  się  jeszcze  do  Nad  buza,  przeważny  udmł 
biorą  tylko  Ij  kreda  i  2)  piaski  dyluwialne,  podrzędna  zaś  n>ię 
odgrywają  3)  gliny  dyluwialne,  występujące  bliżej  Roztocza  tylko 
oderwanymi  płatami  (Mosty  Małe,  Hrebenne,  Kzyczki);  a  tylko 
na  pnwd.  części  mapy  od  Dy  nisk  i  Tarnoszyna  ku  granicy  kra- 
jowej zajnmjji  te  gliny  obszar  znaczniejszy,  przechodzący  w  gli- 
nowa wyżynę  mapy  sokalskiej. 

Naj potężniej  rozwinęły  się  rumosze  kredowe  w  zd.  czc«ci 
niżu  na  zd.  rawsko  bełzeckiego  toru  kolejowego  powyżej  izohypsy 
300  m.  Jestto  wyżyna  rumoszów  a,  gdzie  kreda  sięga  do  najwię- 
kszej wysokości  na  niżu  bugowym  (Wola  Wielka  341  m..  Brze- 
zince 3^^ł)  ni.,  Jrłllina  33o  m.,  Kiidki  337  m.).  Petrograficznie 
kreda  ta  różni  sir  od  niżowej  na  wd.  od  bełzeckiego  toru  kole- 
jowego. Jest  cma  przewHŻnie  piaskowata,  szara,  w  litych  w^ystę- 
puje  warstwacli.  tak  że  bywa  łamana  w  braku  innego  kamienia 
do  użytku  budowlanego.  W  skamieliny,  stosunkowo  dobrze  za- 
chowane, jest  bjłrdzo  bogata.  Wierzchnie  jej  warstwy  nie  prze- 
ehodyii  w  glinkę  luujoszowa ,  jak  dalej  ku  wschodowi  n.  p.  w  oko- 
licy l'łinow;ł.  h  ez  są  tylko  z  grubsza  pokruszone  i  rozmyte  w  ru- 
mowi^ko  pr/ez  wr  dy  l(Klnikowe,  tworząc  bezjosrednie  podglebie 
urodzajiK-j  ziemi  Cz(^sto  w  przekopach  i  wąwozach  widzieć  mo- 
żna w  tej  kredzie  szczł-liny  przebiegające  w  kierunku  |»nzd.-pdwd., 
ninirj  lub  więcej  równoległe  do  trzonu  Roztocza  (szczeliny  tekto- 
niczne .  Szczeliny  ie  j-ą  zapewne  w  związku  z  pierwotnem  wy- 
dźwignięciem  plyiy  kn  dowej.  Wystrpuja  one  szczególnie  wyraźnie 
w  wąwozie  drugi  od  Bełżca  do  Brzeziniec  (poniżej  punktu  321  m.;. 
Ten  sam  kierunr  k  szezdin  maja  wądoły  i  doliny  rozwierające  się 
ku  potnkowi  «Kr\niea"  (llindkąt.  Podleśna,  Chyże),  toż  samo  do- 
liny  drugorzędne    poinię  i/y     Clilewiskami  a   Lubyczą  i  t.  d. 

Na  tfj  w\  ż\  nie  rumoszowej  wszystkie  doliny,  tak  główne 
Soł(dvii  i  l»atv,  jak  boczne,  i  ku  nim  rozwierające  sic  wądoły 
i  załniny  zajnnija  pia-ki  dyluwialne  typowo  rozwinięte,  przecho- 
dzące nii(»jscann  w  eliarakterystyczne  wydmy.  Tymi  piaskami 
wei-^ka  się  tu  w-szędził^  l)i")r  snsnowy  z  wmieszanymi  świerkami, 
a  na  san)«*j  rinnos/nwcj  wicrzt-howinie  tu  i  owdzie  z  Nadsania 
przerzuciła  >ię  pizcz  K^oztoezi*  jodła,  dosięgająca  pomiędzy  Bełżcem, 
llrchcnncm    a    Siedliskami    ^lalinka    2()5    m.)    wschodniej   graniey 
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swego  rozmieszczenia.  Trzyma  się  ona  głównie  kredowego  pod- 
glebia rumoszu  wego. 

Na  wd.  od  doliny  Sołokii  i  od  bełzkiego  toru  kolejowego 
rzeźba  niżu  zupełnie  jest  odmienna,  a  zgodna  już  z  daUzymi  jego 
obszarami  na  mapie  bełzko-sokalskiej  i  żółkiewskiej.  I  tu  znaczne 
przestrzenie  zajmują  rumosze  kredowe,  ale  do  znacznie  niższej 
sięgają  izohypsy  (około  250  m.).  Kreda  petrograficznym  swym 
charakterem  bardziej  jrst  zbliżona  do  lwowskiej,  mniej  jest  pia- 
skowata, mniej  twarda,  a  natomiast  więcej  jest  ilasta  i  łatwiej 
rozmyciu  przez  wody  dyluwialne  ulega  (gliny  biało  rumoszowe). 
I  tu  piaski  dyluwialne  znaczne  zajmują  przestrzenie,  głównie  jednakże 
w  niższych,  zapadłych  częściach  niżu,  szczególnie  zaś  w  obszernem 
zagłębiu  erozyjnem  pomiędzy  Korniem,  Machnowcm,  Kzyczkami, 
Michałówką,  Zaborzem  a  Prodzukami.  Pomniejsze  płaty  piasków 
występują  na  pn.  od  Uhnowa,  pomiędzy  Zastawiem  a  Korczewem 
pod  Karowem  i  na  pd.  od  Kzyczek  i  Uujcza.  Płat  ostatni  na 
samym  pd.  rąbku  mapy  łączy  się  już  z  piaskami  nad  Kata. 

W  rzeźbie  wschodniej  części  tego  niżu  (na  wd.  od  bełzec- 
kiego  toru  kolejowego)  główna  rolę  odgrywają  dwa  wały  rumo- 
szowe, z  których  jeden  ciągnie  się  od  Żurawic  i  Woli  Korczyń- 
skiej przez  Machnów,  Nowosiółki,  Poddębce,  Ulinów  i  Karów; 
drugi  zaś  od  Rzyczek  na  Zaborze  i  Hujcze.  Oba  te  wały  mają 
kierunek  pnzdzd.-pdwdwd.  Nadto  od  Żurawic,  przez  Tymiatyska, 
Mosty  Małe  aż  do  Rawy  Ruskiej,  przewija  się  poprzeczny  wał 
żarawicko-rawski.  Sołokija  płynie  naprzód  brzegiem  zachodnim 
owego  poprzecznego  wału  rumoszowego  aż  po  Mosty  Małe  w  kie- 
runku pnpnzd.-pdpdwd.,  przecina  go  wpoprzek,  wykręcając  się 
przytem  pod  kątem  prawie  prostym  na  Kornie  w  kierunku  pnwd. 
a  następnie  pomiędzy  Wierzbicą  a  Uhnowem  przedziera  się  znowu 
przez  wał  machnowsko-uhnowski.  Dolina  Sołokii  z  tego  powodu 
po  trzykroć  się  ścieśnia:  raz  pomiędzy  Mostami  Wielkimi  a  Hre- 
bennem,  drugi  raz  pomiędzy  Wierzbicą  a  Poddębcami,  a  po  raz 
trzeci  pomiędzy  Uhnowem  a  Zastawiem.  Nadto  pomiędzy  Borzeką 
a  Korczewem,  samo  koryto  Sołokii  przewija  się  dnem  kredowem. 

Erozyjne  zagłębie  pomiędzy  Machnowem,  Korniem,  Micha- 
łówką a  Zaborzem  zajęte  całe  morenowymi  piaskami,  przeważnie 
pokryte  borami  sosnowymi  z  wmieszanym  świerkiem,  przypomina 
żywo  podobne  zagłębia  niżowe  nad  Bugiem  i  jego  dopływami  aż 
po  Brody  i  Złoczów.  Naziom  tego  zagłębia  waży  się  około  izo- 
hypsy 220,  gdy  tymczasem  zamykające  je  rumoszowe  wały  o  kil- 
kadziesiąt metrów  są  wyższe.  Zagłębie  to  sprawia  wrażenie  wy- 
gasłego jeziora  polodnik owego,  którego  resztkami  są  tu  liczne 
bagna  i  moczary.  Zagłębiem  tem  zwolna  sączą  wody  bez  jakiego- 
kolwiek widocznego  spadu.  Tu  i  owdzie  poczynające  się  potoczki 
nawet  po   utworzeniu   stawków  pomniejszych,  jak  n.  p.  w  Mach- 

AUm  geoIoRicraj.  Zeasyt  X.  1* 
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nowie  i  Rzyczkach,  wnet  gubią  się  w  piaskach  lab  moczarach. 
ciągnących  się  po  obu  brzegach  Sołokii.  Piaski  te  aa  rezerwoa- 
rami  wody,  która  pod  ich  cienką  pokrywą  zbiera  się  na  podłoża 
kredowem  i  jako  zaskórna  spływa  bagniskami  prawie  z  całego 
togo  obszaru  do  Sołokii,  a  tylko  na  południowym  rąbka  od  Iwan- 
ków  i  Hiijeza  ku  Racie.  Podobne  ale  mniejsze  zagłębie  erozyjne 
znajduje  sie  pomiędzy  Nowosiółkami  a  Uhnowem,  tudzież  pomię- 
dzy Ulmoweni,  Karowem  a  Korczewem.  Głazy  narzutowe  trzy- 
mają sic;  tu  głównie  rumoszowego  wału  machnowsko-uhnowskiego. 

A.    Roztocze. 
Niedźwiedzia,  Lasowe,  Climiele.    Dolina  Raty  już  od  Rawy 

Ruskiej  znacznie  rozszerzona,  o  dnie  piaszczystem,  ma  stoki  z  ni- 
moszowpj  kredy  złożone.  Dalej  na  tych  rumoszach  obustronnie 
się  wznoszą  ostrzej  zarysowane  lesiste  działy  Roztocza  po  Wielki 
Dział  od  pdzd.,  jak  Horajów  od  pnwd.  Od  Stawyszcza  doliną 
zwartą  o  gliniastych  zboczach  wychodzimy  na  rumoszową  wyżynę 
trzeciorzędną,  ciągnąca  się  od  Niedźwiedziej  ku  Łasowej.  Stoki 
zd.  tej  wyżyny  opadają  stromo  kilkoma  przyczółkami  ku  dolinie 
„Dublin",  głęboko  pod  sam  grabiet  Roztocza  wciętej.  GUSrs  idą  tn 
litotamniowe  wapienio,  dołom  piaski  trzeciorzędne,  pod  którymi 
tak  w  Lasowem,  jak  przy  drożynie  do  Chmielą  odsłania  się  kreda 
lekka  tnibwata  z  bardzo  licznerni  skamielinami.  Blizko  punktu 
H(>0  ni.  znajdują  sio  tu  liczne  kamieniołomy  w  piaskowatym  wa- 
pieniu litotamniowyni,  bardzo  twardym  i  zwięzłym,  używanym  do 
wvroV)U  kamieni  młyńskich. 

W  samych  Chmielach,  przysiółku  Brusna  Starego,  zabudo- 
wanym w  del)rzo  bocznej  na  zd.  stoku  głównego  grzbietu  Rozto- 
oza,  ponad  kredą  bezpośrednio  występują  malachitowo-zielone  pia- 
ski trzociorzodne  bezskamielinowe.  I  tu  zachodnie  stoki  Roztocza 
asymetrycznie  są  zbudowane  z  znamiennymi  przyczółkami,  skie- 
rowanymi ku  ]>nzd.  aż  po  Hutę  Starą.  Dno  zaś  doliny  potoku 
bruśniańskiej^o  zajmują  same  tylko  morenowe  piaski  z  narzutnia- 
kami  starokrystalicznymi. 

W  Hucie  Starej  odsłaniają  sio  potężnie  rozwinięte  wapienie 
litotamniowe,  eksploatowane  tu  do  wypalania  wapna  (między  Sa- 
hanicni  a  Wiolkim  Działem).  Z  skamielin  w  tych  wapieniach  za- 
notowałem tylko:  Monodonła  angulatn  ^.^  Venus  cfncta  E.,  Ostrea 
coclilear  Pol  i  i   Ser  pula  cf.   (jregnlts  E, 

Wielki  Dział  (394  m.).  Ponad  Hutą  Starą  od  pnwd.  kończy 
się  grzl)iet  Roztocza  Wielkim  Działem,  obok  Kruhłego  Haraju 
(895  m.)  najwyźszem  wzgórzem  na  całej  tej  mapie.  Zdała  już 
widne  są  białe  piaski,  obnażone  częściowo  na  pd.  stokach  tego 
wzgórza.     Powyżej    rozwinęły  się   litotamniowe  okruchowce  i  zle- 
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pieńce  ostrygowe,  sięgające  aż  do  samego  grzbietu.  Są  one  czę- 
'sciowo  wyruszone  z  pierwotnego  Kwego  połoiieiiia,  a  na  samej 
'  powierzchni  gładko  splókane  przez  strutnienie  wód  napierająaego 
.od  pnzd.  lodowca.  Nu  sumej  wiurzcliowinie  Wielkiego  Działa  brak 
I  wszelkich  BtarokrystHlicznycb  oarzutniaków,  które  dopiero  o  2(J — 
,  30  Dl.  poniżej  na  stukach  (jak  n.  p.  na  przeliczy  pomiędzy  Hutą 
'.  Starą  ft  Dubaiianii)  występują.  Natomiast  otoczaki  okrucliowca  li- 
1  totamniowego  aą  w  lej  wysokości  jedynymi  narzutniakami  (miej- 
Bcowymi). 
{  Przeciwległe    zbocze    doliny    bruśniańskiej    i    Tanwi    aż    po 

1  Zloniy,  stosownie  do  prawa  asymetryi  są  łagodnie  pocbylone.  Grzbiet 
\  Roziooza  nie  zarysował  si^  Iii  tak  wyraziście,  jak  po  przeciwnem 
I  zboczu,  leiz  rozmyty  przez  wody  lodnikiiwe  i  przysłonięty  pia- 
skami dyl  u  wiał  ny  mi  w  kilku  tylko  zaznaczył  się  garbaob  działo- 
wycb,  n.  p.  Kamienna  tióra  (341  m),  wzgórze  nad  Borkiem 
(^-{51  m.)  i  ponad  Złomami  (344  m,),  gdzie  zarazem  luż  przy  brzegu 
mapy  występują  rumosze  trzeciorzędne  wraz  z  licznie  nagroma- 
dzonymi narzutniakami  slarokryi^tulicznymi.  W  tern  iei.  miejscu 
wkracza  Roztocze  joż  na  mapo   Płazowa. 

Horaje.  Izolowane  to  pasmo  wzgórzy,  przedzielone  doliną 
£aŁy  i  Tanwi  od  miazgi  Roztocza  (analogicznie  Wołkowicy  pod 
Bawą  Raska)  jest  zarazem  najdalej  ku  pnwd.  na  lej  mapie  wy- 
suniętą resztką  trzeciorzędnej  pokrywy.  Główna  oa  tycb  wzgórzy 
,  przebiega  równolegle  do  górnego  biegu  Raty  w  kierunku  pnzd,- 
pdwd.  Na  zd.  część  tego  pasma  przypadają  najwyższe  wznieuienia 
i  ku  tej  też  stronie  jego  wypustki  porozdzielane  głęboko  wkrojo- 
^nemi  debrami  zwykle  nagie  opadają. 

,  W  skład   tego    wzgórza   wchodzą   piaski    i    piaskowce,  jako 

ogniwo  dolne,  a  wapienie  lilotaniniowe  jako  ogniwo  górne.  Po- 
między Monastcrem  a  Górnikami  gruboziarnisty,  zwięzły  piasko- 
,wiee  erwiliowy  bywa  w  kilku  kaniieniołomacli  na  kamień  młyński 
d  eksploatowany. 

I  W  kamieniołomie    »pod    G/irami"    ponad    tym    piaskowcem 

jmłyńskim  odstania  oie  cały  szereg  warstw  górnolitotamniowycb, 
inaprzemianlegtycb  z  cienkiemi  warstewkami  iłów  zielonawyeb  z  fau- 
(Hą  właściwą  temu  poziomowi,  a  złożoną  z  kilku  następujących 
.skamielin:  Monodonta  angulata  K,  Venua  cinctn  E.,  Cnrdila  ru- 
diata  Latn.,  Pecien  elrgana  Andi-z,,  Pecten  Wolft  Hilb.,  Ostrea  co- 
\eklenr  Poli,  Herpula  cf.  gregalis  E.  W  ostatniej  zaś  warstewce 
l.tycbże  iłów  występują  znamienne  dla  samego  erwiliowego  pozio- 
^■uu:  Erv\Ua  pusilla  Pliil.  i  Modiola  Hoerneai  Ras.  Poniżej  tych 
mów  aam  Już  tylko  piaskowiec  młyński  aż  do  dna  kamieniołomu 
ijest  odsłonięty.  Zawiera  on  również  zrzadka  rozrzucone  erwilie. 
iiAtiąŻBZośó    cała    litotamniowych    wapieni    naderwiliowycL    wynosi 
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Powyjr«;j  wapifroi  liUftamniowTcb  ida  piaskc>vato- vaj*ieiłiK 
okruchów  <y:  liV^la:nT»iowf>-iiitzvwiołowe.  IworŁa^e  nniwTŻfiae  orrrTc. 
tuWrJKa&eg^o  tri*-cjorz^d»i.  Z  tych  wai^tir  zanotowiiłt^m  nmslę}<123a^e 
ffkatiiidisy.  ełiaraktifryzojace  je  jako  piątro  Dadenriliov<r : 

iffjnodonUi  anffu^ftta  E 
K-frwŁffiM  tn^ortuB  Lam. 
/'ecf«i    HVr/  Hilb. 

eUgans  Andrz. 
Serpul<i  <;f.  gr^galis  E.. 

a  obok  liich  okrurLv  litotarnniów,  m&>zvwir»łv  liczne  i  tabliczki  ie- 
7Ji'^i'M^.  Kh  «'aKif;dhiiii  przy«'Zf>łku  ]>rzy  drKlze  do  kamienio}.<zijC'W 
^|i'>d  Oiraiiji"   w  piaskoHcadi   wyBU;pują: 

Trochu*  patulut  Brocc. 
Ermlia  pusilta  PLil. 
Venu8  cincta  E. 
PectuJiculuB  pilośus  L. 
Pecien  gloria  marts  du  Bois. 
Ostrea  cochUar  Foli, 

w  wapieniach  litotamniowyck  zaś: 

Monodonia  angidatfi  E. 

Lutr  aria  ohloitga  Cłieiu. 

Venus  cincta  £. 

Car  di  ta  rudista  Lam. 

Fecten  sp. 

Ostrea  cocldear  Vo\\. 

W  iiajwy^Bzycli  pozioinacli  sa  te  okrucliowce  wapienne,  dzinr- 
kowatif  i  jak  nu  Hainyin  wierzf;hołku  Kruhłe^o  łloraju  złożone 
z  Hainydi  prawie  ułomków  skorupek  przegrzebkowycli  i  ostrygo- 
wych, c»t()czoMych  okruchów  litotamniowych,  mszywiołów  i  t  d., 
tudzież  rurrk  wermetusowych  (YermHufi  cf.  int4}rtu8  Lam.).  Okru- 
ehowec  te  całym  Hwym  wy«(lądcm  dowodzą  swego  powstania  w  osta- 
tniej cli  wili  wy^jasającego  na  tym  obszarze  morza  trzeciorzędnego 
^utwór  mieliznowy). 

1*0(1  llut^i  liubycka  w  samym  spaj^u  na  zboczu  doliny  głę- 
boko pnpod  Kruhły  Horaj  od  zd.  wkrojonej,  występują  pod  pia- 
skowcinni  lit(>tamni<»wc  zlepieńce  ostrygowe.  Dnem  tej  doliny  wtar- 
gnęły piaski  dyluwialne,  w  samej  Hucie  Lubyckiej  rozwiane 
w  wydmę  typową.    Owe  zlepieńce   ostrygowe,    leżące    w  znacznie 


niższym  poziomic  od  piaskowców  młyńskich,  zaliczyć  musimy  już 
do  ogniwa  poderwiliowego. 

Gruszki.  Na  północ  od  Kruhłego  Horaja  wybiega  rumoszowa 
wypustka  trzeciorzędna  o  grzbiecie  płaskowyźowyin.  Tak  od  Ru- 
dek jak  Gruszek,  stoki  tej  wypustki  prawie  aż  poza  izohypsę 
840  m.  tworzy  kreda,,  tak  że  miąższość  trzeciorzędu  w  tern  miej- 
scu zaledwie  kilkanaście  metrów  wynosi.  Istnieje  tu  cały  szereg 
kamieniołomów,  eksploatowanych  na  szuter  drogowy. 

Samą  górą  leżą  a)  wapienie  drobnolitotamniowe,  naprzernian- 
ległe  z  iłami  wapnistymi,  przechodzące  ku  dołowi  w  b)  piaskowcMf, 
a  w  samym  spągu  w  c)  piaski  żółte,  rozwinięte  już  bezpośrednio 
na  kredzie,  a  reprezentujące  mocno  zredukowane  ogniwo  poder- 
wiliowe.  Fauna  litotamniowych  wapieni  i  piaskowców  charakteru 
naderwiliowego,  składa  się  tu  z  form  następujących: 

Cerithium  de  for  me  E. 
Monodonia  ang ulata  E. 
Trochua  paiulus  Brocc. 
Venus  cincta  D. 
Gardita  rudista  Lam. 
Pectunculus  pilosus  L. 
Pecten  elegana  Andrz. 
Oatrea  cochlear  Pol  i. 

Ku  Siedliskom  obniża  s  ę  pasmo  Horajów  zwolna  (Mrzygłody 
355  m.,  Diłok  352  m.,  Horaj  353  m.,  nad  Szerokiem  340  ni  ), 
a  kończy  się  dopiero  w  samych  Siedliskach  nad  Bożykami,  przy- 
siółkiem Hrebennego.  Na  przedłużeniu  osi  tego  pasma  po  prawej 
stronie  doliny  siedliskiej  tuż  nad  gościńcem  bełzkim  wznoK>i  sie 
odosobniony  wzgórek  „Kiczera"  (3IS  m.),  złożony  z  piasków  trze- 
ciorzędnych, przechodzących  po  stokach  w  piaski  dyluwialno, 
a  ostro  odcinających  się  od  rumoszów  kredowych  hrebennowskich. 
Na  wierzchołku  zalesionego  tego  wzgórza  (choaica)  z  kilku  pró- 
bnych d'łów  wydobyto  także  wapień  drobnolitt)tamniowy,  znajdu- 
jący się  tu  jednakże  już  na  drugorzęrln«fni  złoży sk u. 

B.    Niż. 

Już  w  ogólnym  poglądzie  na  te  mapę  staraliśmy  sic  tak  pla- 
stykę, jak  budowt;  ni/u  dokładnie  skreślić,  wyróżniając  na  nim 
dwa  pod  względem  rzeźby  odmienne  obszary:  a)  zachodni,  rozwi- 
nięty na  zd.  od  Sołokii  aż  po  Roztocze  i  b)  wschodni,  obejmujący 
całą  część  mapy  aż  po  jej  brzeg  wschodni  i  południowy. 

Obszar  zachodni  zajmują  rumosze  kredowe,  sit^gające  daleko 
poza   izohypsę   330  m.,   w   niektórych   okolicach   nawet  od  340 — 
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3<50  m.,  wraz  z  piaskami,  ścielącymi  się  tjlko  dnem  ważkich  do- 
lin i  deber  w  te  rumosze  wkrojonyeh.  Glina  dyluwialna  piasko- 
wata jest  tu  tylko  do  kilku  mało  znacznych  płatów  ograniczona, 
z  których  największy  znajduje  się  pomiędzy  Hrebennem  a  Siedli- 
skami. Jestto  wyżyna  rumosze wa  rozryta  stosankowo  głębokiemi 
dolinami  i  debrami,  o  naziomie  wielce  nierównym,  pagórkowatym, 
słabo  nawodniona,  czego  dowodem  sa  liczne  suchodoły,  rozwiera- 
jące się  tak  ku  Tanwi,  jak  ku  Sołokii.  Wszędzie,  gdzie  piaski  się 
rozścielają,  sosna  wraz  z  świerkiem  wciska  się  aż  po  stoki  tej 
wierzchowiny,  po  zboczach  zaś  rumoszowych  jodła  znajduje  odpo- 
wiedne  dla  siebie  podglebie.  Stary  bór  jodłowy  porasta  dziś  jess- 
cze  wierzchowinę  rumoszową  na  Podleśnej  (Jedlina  835  m.). 

Na  uwagę  zasługują  tu  także  liczne  zamknięte  jeziorka  śród- 
leśne pomiędzy  Kadłubiskami  a  Bełżcem  na  Szabałówce  i  Mino- 
kacie  po  obu  stronach  drogi  wiodącej  z  Bełżca  do  Narola.  Znaj- 
dują się  one  wśród  piasków  na  dnie  doliny  narolsko  -  bełzeckiej 
i  to  na  samym  dziale  wodnym,  pomiędzy  Sanem  a  Bugiem.  Jedno 
tylko  z  tych  jeziorek  jest  zarazem  początkiem  potoku  „Krynica'', 
przepływającego  Bełżec  a  wpadającego  pod  Netrebą  do  Sołokii. 

Kreda  na  tym  obszarze  ma  ten  sam  charakter,  jak  na  ma 
pie  rawskiej  i  gródeckiej  wzdłuż  całego  Roztocza.  Jest  ona  prze- 
ważnie piaskowata,  w  wierzchnich  warstwach  często  tufowata  (pas 
kredy  piaskowate -ilastej).  Znajduje  się  ona  tu  już  blizko  swego 
brzegu  zachodniego,  gdzie  nagle,  ale  już  na  sąsiedniej  mapie 
Płazowa,  zapada  ku  zagłębiu  sanowemu.  Po  obu  zboczach  doliny 
Tanwi  aż  po  Lipsko  i  Narol  jest  tu  kreda  jeszcze  wysoko  wznie- 
siona (Jędrzejówka  821  m.,  Lipie  315  m.). 

Obszar  wschodni  (na  wd.  od  bełzeckiego  toru  kolejowego) 
jest  już  typowym  niżem,  takim  samym,  jak  sokalski  i  żółkiewski. 
Pod  względem  rzeźby  obszar  ten  znacznie  się  różni  od  zacho- 
dniego. Doliny  szeroko  rozwarte,  zajęte  piaskami  morenowymi 
przechodzą  w  jednostajne  równiny,  zajęte  moczarami  i  błotami 
z  zuarniennemi  grzędami,  utworzonemi  z  polodnikowych  odsepów 
piaskowych  (duny).  Wały  rumoszowe,  zamykające  te  doliny  znacznie  sa 
niższe  od  zachodniej  wierzchowiny  rumoszowej.  Najwyższe  punkty 
na  tych  rumoszach  przypadają  bliżej  toru  bełzecko  -  rawskiego 
(Zurawce  305  m.,  Machnów  288  m.,  Szubary  276  m.),  zwykle 
jednak  ważą  się  pomiędzy  270 — 250  m.  W  pnwd.  części  tpgo 
obszaru  od  Dy  nisk  i  Tarnoszyna  aż  po  granicę  krajowa  rozwi- 
nęły się  gliny  dyluwialne,  przecliodza<*e  już  w  czarnoziem  wyżyny 
b(?łzko  -  sokalskiej.  W  tej  też  cztjści  naziom  niżu  wznosi  się  nie- 
mal do  izohypsy  250  m. 

Kreda  tworząca  tutejsze  rumosze,  a  odkrywająca  się  także 
często  z  pośród  piasków  niżowych  jest  znowu  więcej  zbliżona  do 
lwowskiej.  Jest  ona  bardziej  wapnista  i  częściej  przechodzi  w  biała 
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glinę  raiDOSzowa,  wytworzona  działaniem  dawniejszych  wód  lodni- 
kowych  (pas  kredy  wapnisto  -  ilaste j) ,  jak  t<>  n.  p.  pod  Zabo- 
rzem  w  okolicy  Uhnowa  i  Korczowa  widoczna. 

Narzutowe  głazy  tak  starokrystaliczne,  jak  OBadowe  miej- 
scowego pochodzenia  ograniczają  się  głownio  do  wału  ^urawicko- 
iihnowskiego.  Najliczniej  występują  one  na  polach  nowosielskich 
(Nowosiółki  Kardynalskie  i  Przednie),  tudzież  pomiędzy  Uhnowem 
a  Karowem  ( Józefo wka,  Pola  u  ściany  i  t.  d.)^  gdzie  miejscami 
istne  tworzą  żwirowiska.  Największy  głaz  starokrystaliczny  (OTf)  m. 
X  0'70  m.  X  0*60  m.)  znajduje  się  w  samym  Karowie  na  brzegu 
wydmy  (przed  chata  wieśniaka  Mazura),  wydobyty  z  piasków  przy 
kopanin  studni.  Częsó  drogi  pomiędzy  Michałówka  a  Uhnowem 
wyszutrowano  tymi  narzutniakami.  Najpospolitsze  miodzy  nimi 
sa  różowe  dalakwarcyty  tudzież  krzemienie.  Samym  pdwd.  skraw- 
kiem tej  mapy  przewija  sic  zarazem  granica  starokry8talicznych 
głazów  narzutowych  od  Hujcza  na  Iwanki. 


z  Atlasu  gwtlog\rxneB;n  Galicyi  wyssly  poprzeilni 
Zeseyt  ł,  kan  citer;:  Moni^tenyikB  ■  TyAmienicft-TtusiftCB,   Jiigielni 
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uams.   Cenił  wrai 
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UeiiK  wrB>  «  tckitem  &  tlt. 


tilwnia,  IV|iBdin'Hryniawft,  praot  Urs  B.  i^ubui 

ZMsyt  III,  karl  entery:  Oi»icoiiii-Chr«anńw-KKoKo»ici 
i  mapa  aiczef^own .  Kraków,  mapn  ogJliia  i  ninpn  ncBegiUo« 
S.  ZurPCKDego    (.'ena  wraz  c  Ukdem  ii  att, 

-Zeszyt   IV,   kart   pięj:    Tucbla,   UeliDB,   Oktiimei^tt,    Porohy,   Bmitarn. 
:  praei  Dra  E.   Habdunk  Dunikowskiego.  Cena  vnu  c  tekstem  i  ztt. 

Zessyt   V,   kart   calery:    Biala-Rielsko ,   Ży^iBa-Uiaotj,   MakAw,    Rabka 
Tymbark,  pnez  Dra  W.  8aBJnochę.  Cena  wrai  i  iek«tcin  H  tli 

Zeszyt  VI,  kart  pięć;  Grjbuw-Godiee,  HuBtyoa,  Jaala-Diłkla,  ICopiiuikik, 
Liako,  prcea  Dia  W.  ^lajnoch^,  Ceun  wra'z  x  tokittem  5  itr. 

Zeszyt  Tli,  kait  aiedinr  Staoiatya,  KadiiechAw,  F4z»arowice,  Kamiuoka 
StrumiAiwa.    Brody,   Iluak-Kragne,   Zloct/iw,   itebs    M.   Ł-omnickiago.     Cena 
t  tuka  lam  5  ttr. 
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WSTĘP. 


Okolice  objęte  tekstem  niniejszym,  a  przedstawione  częścią  na 
czterech  arkuszach  (Wadowice,  Wieliczka,  Bochnia  i  Nowy  Sącz) 
zeszyta  XI,  częścią  na  dwóch  arkuszach  (Maków  i  Rabka)  dawniej 
juź  wydanego  zeszytu  V,  badane  były  przez  piszącego  te  słowa 
w  różnych  latach  od  r.  1884  począwszy,  a  mianowicie  ark.  Maków 
w  r.  1885,  ark.  Wadowice  w  r.  1893,  ark.  Rabka  w  r.  1884  i  1885, 
arkusz  Wieliczka  w  r.  1884  i  1894.  ark.  Nowy  Sącz  w  latach 
1889,  1891  i  1896,  arkusz  wreszcie  Bochnia  w  r.  1895.  Badania  te 
prowadzone  o  ile  możności  starannie  i  dokładnie,  ale  przecież  w  ró- 
żnych warunkach  czasu  i  zdrowia,  nie  zawsze,  pomimo  późniejszych 
i'eszcze  wielokrotnych  rewizyi  i  reambulacyi  pojedynczych  pun- 
któw, przyniosły  zupełny,  pożądany  rezultat  co  do  rozdzielenia 
wszystkich  karpackich  poziomów  i  co  do  rozjaśnienia  wszystkich 
tektonicznych  i  stratygraficznych  zagadnień,  w  tych  okolicach  szcze- 
gólnie zawiłych.  Świadomość  tych  licznych  braków  w  dotychcza- 
sowej naszej  znajomości  budowy  geologicznej  owych  okolic  była 
też  powodem  opóźnienia  aż  do  teraz  niniejszego  opisu,  który,  cho- 
ciaż mógł  się  nieraz  opierać  na  szczegółowych  i  tak  cennych  now- 
szych monografiach  prof.  Niediwiedzkiego,  dr.  Tietzego  i  prof.  Uhłiga, 
bynajmniej  nie  może  i  nie  chce  uchodzić  za  ostatnie  słowo  co  do 
geologii  okolicy  Wadowic,  Wieliczki  i  Bochni. 

Teraz  okazuje  się  coraz  wyraźniej,  iż  te  braki  może  dopiero 
okolicznościowo,  przez  przypadkowe  niejako  odkrycie  potrzebnych 
skamielin  lub  przez  głębsze  wiercenia  dałyby  się  tylko  usunąć 
i  stąd  też  niepodobna  było  dłużej  zwlekać  z  wydaniem  map  i  te- 
kstu, który  chociaż  pod  niejednym  względem  bardzo  niekompletny, 
może  nie  będzie  przecież  bez  pewnej  wartości.  Zadaniem  opisu  tego 
było  jak  najściślejsze  przedmiotowe  przedstawienie,  a  więc  i  wszelka 
polemika  z  obcemi  zdaniami,  chociażby  one  były  już  w  literaturze 
zaznaczone  i  zachowane,  musiała  tutaj  być  wykluczoną  zupełnie. 
Odzie  dane  zdanie  którego  z  licznych  autorów,  jacy  o  tych  okoli- 
cach już  dawniej  byli  pisali,  nie  zostało  w  niniej  ^zym  tekście  omó- 
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Wionem,  tam  przemilczenie  takie  nie  nastąpiło  ani  z  nieświadomości 
ani  z  zamiaru  ignorowania  obcych  zapatrywań,  lecz  dla  braku  argu- 
mentów przemawiających  za  bezwzględnem  przyjęciem  tego  obcego 
zdania.  W  tem  znaczeniu  tekst  niniejszy  rozumieć  należy. 


-<tS^  - 


Najważniejsze  prace  odnoszące  się  do  opisanego  obszaru  są: 
z  dawniejszych,  podstawowe  Hoheneggera.  Fallaux  i  Romera,  t.  j. 

Hohenegger  L.  Geognostische  Kartę  der  Nordkarpathen  in  Schleoien  and  den 
angrenzenden  Theilen  von  M&hren  and  Galizien.  Gotha  1861. 

Hohenegger  L.  und  Corn.  Fali  a  u  x.  Geognontische  Kartę  des  ehemaligen  Ge- 
bietes  von  Krakau  mit  dem  sUdlich  angrenzenden  Theile  Yon  Galizien. 
(Denkach,  d.  Wien.  Akad.  d.  Wissen.  Band  XXVI,  Wien  1866). 

Dr.  K5mer  Ferd.  Geologie  von  OberRchlesien.  Atlas  i  mapy.  Breslaa  1870; 

Z  nowszych: 

Dr.  Alth  Alojzy.  ^Stosunki  topograficzno-geologiczne  kolei  Tamowsko-Le- 
łochowskiej  (Spraw.  Kom.  Fizyogr.   Kraków.  Tom  Xl,  1877). 

Dr.  Dunikowski  Emil.  Studya  geologiczne  w  Karpatach.  Czę^ć  I.  Kar- 
paty powiatu   Wadowickiego.  (Kosmos.  Tom  X.  1885). 

Dr.  Dunikowski  Emil.  i  H.  Walter.  Geologiczna  budowa  naftono- 
śnego  obszaru  zachodnio-galicyjskich   Kar|)at.  (Kosmos.  Tom  VII.   Lwów  1882). 

Dr.  Grzybowski  Józef.  Otwornice  czerwonych  iłów  z  Wadowic.  (Rozpr. 
Wydz.  mat.-przyr.  Akud.  Umiej.  Kraków,  Tom  XXX.   1896). 

N  i  edźwicdzki  Jul.  Beitrag  zur  Kenntniss  der  Salzformation  von  Wie- 
liczka und  Bochnia  sowie  der  an  diese  angrenzenden  Gebirgs^lieder.  Lemberg 
1883-1891. 

Niodźwiedzki  Jul.  Zur  Geologie  von  Wieliczka.  Lemberg  1692. 

Niedźwiedzki  Jul.  Przyczynek  do  geologii  pobrzeża  karpackiego  w  Gali- 
cyi  zachodniej.  (Kozpr.  Wydz.  mat.-przyrodn.  Akademii  Umiej.  Tom  XXIX.  Kra- 
ków 1894) 

Dr.  Tietze  Emil.  l)ie  geognostischen  VerhftlŁni8se  der  Gegend  von  Kra- 
kau. (Jahrb.  d.  Geolog.   Heichs.   1887). 

Dr.  Tietze.  Meinungsditferenzen  bezUg^lich  der  Bildungen  stidlich  von  Kra- 
kau. (Tamże  1889). 

Dr.  Tietze.  Einiges  Uber  die  Unigebung  von  Wieliczka.  (Verhand.  Geol. 
Reicha.   1890). 

Dr.  Tietze.  Esotische  BlOcke  bei  Bachowice.  (Jahrb.  Geolog.  Keichs.  1891). 

Dr.  Tietze.   Ein  Auaflug  nach  Mietniów.  (Tamże   1891). 

Dr.  Tietze.  Die  Krg-ebniase  zweier  Bohruugen  in  d.  Nfthe  von  Wieliczka. 
(Tamże  1891). 

Dr.  Tietze.  Zur  Litteratur  iiber  Wieliczka.  (Tamże   1891). 

Dr.  Uh  lig  Yictor.  Ergebnis.se  goologischer  Aufuahmen  in  den  westgali- 
zischen  Kurpathon.  I  Theil.  Die  Saiidstoinzone  zwischen  dem  penuinischen  Klip- 
penzuge  und  dem   Nordrande.  (Juhrb.  Geol.    iU'ichs.   1888). 
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Obszar  opisany  w  tekście  niniejszym  należy  do  dorzeczy 
trzech  rzek  karpackich:  Skawy,  Raby  i  Dunajca.  Prawie  cały  bieg 
Skawy,  prócz  małej  tylko  przestrzeni  tuż  przed  samem  jej  ujściem 
do  Wisły,  przypada  na  arkusze  Maków  i  Wadowice,  oraz  na  połu- 
dniowo-zachodnią  część  arkusza  Rabka-Tymbark,  gdzie  kolo  Spyt- 
kowic i  wsi  Skawy  leżą  jej  źródłowiska.  Cały  górny  i  średni  bieg, 
oraz  znaczna  część  dolnego  biegu  Raby  aż  po  wsie  rroszówki  i  Wy- 
godę na  północ  od  Bochni  wchodzi  w  obręb  trzech  arkuszy  Rabka, 
Wieliczka  i  Bochnia  i  tutaj  koło  Proszówek  i  Wygody  leży  naj- 
niższy punkt  całego  wogóle  opisanego  obszaru,  dochodzący  naa  brze- 
giem Rpaby  koło  karczmy  Wygody  zaledwie  do  199  m. 

Dunajec  tylko  w  swym  średnim  biegu  od  Tylmanowej  i  Łącka 
aż  po  Wielką  Wieś  koło  Wojnicza  wkracza  w  arkusze  Nowy  Sącz 
i  Bochnia  i  najniższy  tam  punkt  doliny  Dunajca:  206  m.  poniżej 
Wielkiej  Wsi  odpowiada  dobrze  tak  najniższemu  punktowi  Uszwicy: 
209  m.  koło  Maszkiewic  poniżej  Brzeska  jak  i  najniższemu  pun- 
ktowi doliny  Wisły:  209  m.  poniżej  ujścia  Skawinki  do  Wisły  na 
arkuszu  Wadowice.  Najwyższe  natomiast  wzniesienia  całego  zbada- 
nego obszaru  leżą  na  arkuszu  Maków  w  potężnym  trzonie  Babie] 
Góry  dosięgającej  w  głównym  szczycie  wysoKości  1725  m.  Są- 
siednie jej  szczyty  Policy  (1367  m.)  i  Mądralowej  (1170  m.)  są 
bądź  wyższe,  bądź  prawie  równe  wysokim  grzbietom  okolicy 
Rabki,  Tymbarku,  Limanowej  i  Nowego  Sącza,  gdzie  na  obszarze 
arkusza  Rabki  najwyższymi  punktami  są:  w  jednem  długiem  paśmie 
leżące  szczyty  Niedźwiedź  (1311  m.).  Jaworzyna  (1288  m.)  i  Górcz 
{1229  m.),  na  arkuszu  zaś  Nowy  Sącz  w  południowej  części  szczyty 
Modyń  (1032  m.),  Cichoń  (929  in.)  i  Suchy  Gron  (945  m.),  a  w  pół- 
nocnej niższe  już  a  również  w  jednem  paśmie  leżące  grzbiety:  Sa- 
iasza  (909  m.\  Ja  worzą  (921  m.)  i  Chełmu  (793  m.). 

Przejście  z  doliny  Wisły  ku  południowi,  ku  grzbietom  Ba- 
biej Góry  i  Policy  o  wiele  po  wolniej  szem  jest  i  łagodniej  szem  niż 
przejście  z  równiny  nad  Sołą  ku  Karpatom  na  arkuszu  zachodnim 
Biała-Bielsko.  gdzie  niemal  bezpośrednio  z  lekko  pagórkowatej  ró- 
wniny koło  Wilamowic,  Kęt  i  Osieka,  dochodzącej  średnio  wysokości 
tylko  300  m.  wznoszą  się  wyniosłe  i  strome  grzbiety  Koziego  Lasu  i  Ki- 
czery  do  800  lub  powyżej  800  metrów.  Tutaj,  na  arkuszu  Wadowice, 
Karpaty  sięgają  dalej  ku  północy  w  nizkich  wprawdzie  ale  wyraźnych 
pagórkach  i  pasmach  Mrowiej  Góry  (382  m.),  Trawnej  Góry  (421  m.), 
Drabosza  (435  m.)  i  Moczurki  (440  m.)  i  chociaż  dyluwium  w  wię- 
kszych masach  zasłania  przeważną  część  brzegu  karpackiego,  to 
przecież  nie  ulega  wątpliwości,  iż  on  zbliża  się  tutaj  bardzo  blisko 
pod  miazgę  krakowskiego  jurasu  na  odległość  (np.  ostatniej  ku  pół- 
nocy odkrywki  karpackiej  na  górze  Drabosz  nad  Benczynem  i  skał 
jurajskich  pod  Czernichowem)  zaledwie  6  do  7  kilometrów.  Nie- 
wiele może  większa,  zaledwie  także  6  do    7    kilometrów,   odległość 
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1)11.1  i''lv  ''Iim-yu;!  ;/ł', fj-z.i  l-:'<tliii;(  pi/ciagająca  się  między  Starym 
i   N''V\-fii   ,"n«yiiii   I  r,kay.iijj|r';ł  ni<-wielk.'|  wysokość  zaledwie  275  do 
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315  m.  n.  p.  m.  Kotlinę  tę  można  uważać  za  dawne  łożysko  dylu- 
wialnego  na  30  do  40  m.  głębokiego  jeziora,  w  którem  Poprad 
i  Dunajec  składały  materyał  tatrzański  i  karpacki  w  formie  wiel- 
kich, różnorodnych  i  dobrze  zaokrąglonych  żwirów.  Jezioro  to  dy- 
luwialne  kształtu  wydłużonej  elipsy  było  w  każdym  razie  oro- 
graficzną i  hydrograficzną  pozostEiłością  z  dawnego  mioceńskiego 
głębokiego  a  ważkiego  fiordu,  który  wcinał  się  tutaj  daleko  wgłąb 
Karpat,  jak  świadczą  o  tem  węgiel  brunatny  zawierające  mioceń- 
skie warstwy  koło  Nowego  Sącza.  Niskowej  i  Podegrodzia.  Czy 
fiord  ten  mioceński  doliną  dzisiejszego  Dunajca  łączył  się  może 
z  miocenem  podtatrzańskim  również  węglonośnym  z  pod  Czarnego 
Dunajca,  powiedzieć  dzisiaj  jeszcze  na  pewno  nie  możemy,  nie  jest 
to  wszakże,  pomimo  tak  znacznej  odległości  i  pomimo  tak  bardzo 
ważkiego  i  krętego  biegu  Dunajca,  bynajmniej  niemożliwem,  gdy 
porównamy  dzisiejsze  fiordy  Norwegii,  wrzynające  się  tak  bardzo 
daleko  i  w  tak  skomplikowanym  nieraz  przebiegu  wgłąb  starokry- 
stalicznego  stałego  lądu. 

Na  południe  od  kotliny  sądeckiej  ciągnie  się  szerokie  i  lesi- 
ste pasmo  dotykające  ku  południowi  już  Pienin  i  które  na  obsza- 
rze arkusza  Nowy  Sącz  tak  na  zachodzie  w  szczytach  Twarogiej 
Góry  (845  m.)  i  Suchego  Gronia  (945  m.),  jak  na  wschodzie  w  grzbie- 
cie Ostrej  Góry  (838  m.)  nie  podnosi  się  zbyt  wysoko,  gdy  na- 
tomiast na  przytykającym  arkuszu  Szczawnica  grzbiety  Lubie- 
nia (1211  m.),  Skałek  (1168)  i  Radowej  (1265  m.)  są  wogóle 
naj^y^szemi  wzniesieniami  w  tej  pogranicznej  części  Galicyi 
i  Węgier. 

W  obszarze  opisanym  w  tekście  niniejszym  z  płodów  kopal- 
nych tylko  sól  wydobywana  w  sławnych  kopalniach  Wieliczki 
i  Bochni  ma  wielkie  znaczenie  górnicze  i  ekonomiczne.  Obie  te 
prastare  kopalnie  odgrywały  w  górnictwie  polskiem  w  ciągu  8 
wieków  ogromną  rolę  i  dzisiaj  jeszcze  żywot  ich  zapewniony  jest 
na  długie  lata,  gdy  zwłaszcza  wiercenia  dokonane  na  zachód  od 
Wieliczki  wykazały  dalszy  i  potężny  zasięg  złoża  solnego. 

Kopalnie  siarKi  w  Swoszowicach  datujące  się  co  najmniej  od 
r.  1598  zaniechane  zostały  po  przeszło  trzywiekowem  istnieniu  w  r. 
1884  wskutek  nieopłacania  się  odbudowy  tamtejszych  siarkonośnych 
margli  i  przemożnej  konkurencyi  siarki  sycylijskiej  na  targu  świa- 
towym. Obecnie  pozostały  w  Swoszowicach  tylko  wody  siarczane, 
które  jako  lecznicze  używają  wprawdzie  niedalekiego  lecz  zasłużo- 
nego rozgłosu. 

Karpackie  rudy  żelazne  wydobywane  dawniej,  chociaż  w  ma- 
łych zawsze  ilościacn  aż  do  r.  1890  w  okolicach  Wadowic  i  Su- 
chej, tj.  np.  w  Harbuto wicach,  Witanowicach.  Kalwaryi  i  Krzeszo- 
wie straciły  dzisiaj  dla  zbyt  nizkiej  zawartości    procentowej  żelaza 
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i  zbyt  małej  grubości  pokładów  prawie  zapełnię  na  znaczeniu  i  ko- 
palnie te  ^)  powoli  jedne  po  drugich  opuszczone  zostały. 

Węgle  brunatne,  znane  od  dawna  w  mioceńskich  iłach  koło 
Nowego  Sącza  i  Podegrodzia  nie  doczekały  się  dotąd,  prawdopodo- 
bnie dla  zbyt  małej  miąższości  pokładów,  jakiejkolwiek  odbudowy 
górniczej  i  o  wartości  ich  dzisiaj  jeszcze  dla  braku  głębszych  wier- 
ceń w  tych  okolicach,   ostatniego   słowa  wypowiedzieć    nie    można. 

Inaczej  rzecz  się  ma  z  olejem  skalnym,  wydobywanym  w  kilku 
punktach  na  północny  zachód  i  wschód  od  Nowego  Sącza,  a  prze- 
dewszystkiem  w  Klęczanach.  Doskonały  istotnie  gatunek  tamtej- 
szego jasnego,  różowego  oleju  był  powodem,  iż  kopalnie  w  Klęcza- 
nach, jedne  z  najstarszych  wogóle  w  Galicyi  i  starannie  eksploato- 
wane, miały  lata  świetnego  powodzenia,  chociaż  ilości  wydobywa- 
nego oleju  nigdy  wielkiemi,  w  dzisiejszem  pojęciu,  nie  były.  Po 
otwarciu  tak  bogatych  kopalni  oleju  w  Potoku,  Schodnicy  i  Bory- 
sławiu posiadają  Klęczany  dzisiaj  miejscowe  tylko  znaczenie,  cho- 
ciaż za  zupełnie  wyczerpane  uważać  ich  jeszcze  nie  można.  Z  ma- 
teryałów  budowlanych  piaskowce  wydobywane  w  bardzo  wielu 
punktach,  tak  podczas  budowy  linii  kolei  transwersalnej,  jak  i  dzi- 
siaj jeszcze,  np.  koło  Dobczyc,  Suchej,  Wiśnicza  lub  Nowego  Sącza, 
oraz  białojurajskie  wapienie,  łamane  koło  Inwałdu  i  Andrychowa 
zasługują  na  wzmiankę,  chociaż  ich  zbyt  jest  niemal  wyłącznie 
miejscowym,  bez  większego  w  dalsze  strony  wywozu.  Ze  źród^ 
mineralnych  obok  wód  siarczanych  w  Swoszowicach  i  mniei  zna- 
nych solanek  w  Lesie  Bieśnickim  koło  Zakluczyna  i  w  Woli  Dę- 
bińskiej koło  Bochni  tylko  solanki  jodowe  w  Rabce  używają  wiel- 
kiej i  zasłużonej  sławy    i    bywają    wyzyskiwane   na    wielką   skalę. 

Gleba  wreszcie  opisanych  w  tekście  niniejszym  okolic,  bo- 
gatsza tam,  gdzie  gliny  lOssowate  na  Podkarpaciu  lub  w  kotlinie 
sądeckiej  przykrywają  starsze  utwory,  uboga  natomiast  bardzo  w  wyż- 
szych, ponad  50i)  m  dochodzących,  przeważnie  leśnych  obszarach, 
jest  pomimo  swych  braków  starannie  bardzo  uprawianą  i  rolnictwo 
stanowi  wogóle  znaczną  w  tych  stronach  podstawę  bytu  ekono- 
micznego. 


')  Porówn.  dr.   \Vł.  Szajnocha.   Płody  kopalae  Galicyi.  Cześć  I.  Lwów  1893, 
8tr.  85  i  nastep. 


^^>- 


ROZDZIAŁ  I. 
Dolina  Skawy  od  źródeł  i  Spytkowic  do  Zatora. 

Skawa  powstaje  z  połączenia  kilku  potoków  spływających  od 
Spytkowic  i  od  granicy  węgierskiej  ze  stoków  północnych  Łysej 
Oóry  (805  m.)  i  WielKiego  Lasu  (869  m.)  w  bezpośredniem  są- 
siedztwie źródlowisk  Raby. 

Okolica  ta  graniczna,  wprawdzie  bezleśna  lecz  dyluwiami  zawa- 
lona i  miejscami  bagnista  nie  posiada  wyraźniejszych  odkrywek  w  litej 
^kale  i  w  jednym  tylko  punkcie  w  łożysku  Skawy  koło  K)lwarku  we 
wsi  Skawie  widzi  się  pod  pokrywą  dyluwialnych  glin.  grubą  na  jakie 
10  m.,  grubouławicony,  lity  piaskowiec  z  biegiem  h.  5  Pn  50®,  a  tenże 
sam  żółtawy  i  marglowaty  z  gliniastemi  wkładkami  piaskowiec  napo- 
tyka się  często  bez  wyraźnego  ułożenia  przy  drodze  ze  Spytkowic  ku 
karczmie  Wysoka.  Przy  punkcie  mierniczym  515  m.  drogi  prowadzą- 
cej ze  Spytkowic  do  Jordanowa  wychodzą  na  wierzch  bardzo  wyraźne 
piaszczyste  łupki  marglowe,  idąc  zaś  stąd  wprost  ku  północy  widzi 
się  na  północnym  stoku  grzbietu  bez  nazwy  (635 — 655  m.)  czer- 
wono-żółtawe.  sypkie  iły  łupkowe  w  cienkich  ławicach  z  małemi 
wkładkami  dr.ibnoziarnistego.  czerwonawo- szarego  piaskowca  i  z  bie- 
giem h.  6*50  Pd  32®  i  te  same  łupki  z  częstemi  rdzawemi  plamami 
okazują  później  parę  wygięć  z  północnym  upadem.  Dalej  poniżej 
okazują  się  wielkie  ławy  piaskowców  z  południowym  upadem  lecz 
niewyraźnym  biegiem,  a  piaskowiec  jest  jasno-szary.  drobnoziarni- 
sty, sypki,  zwietrzały.  Przy  pierwszych  domach  Malejowej  już 
w  pobliżu  Skawy  widać  w  głębokim  jarze,  po  zachodniej  stronie 
drogi,  dobrze  odłonięte  piaskowce  z  wkładkami  ilastych  margli  i  po- 
kornym północnym  upadem,  a  szcze«:ólnie  dobre  odkrywki  przed- 
stawia tutaj  trasa  kolejowa  w  pobliżu  stacyi  Jordanów  i  w  dal- 
szym ciągu  ku  Osielcowi.  Przy  wjeździe  do  Jordanowa  sterczą 
kcHO  karczmy  Poczekaj  potężne  warstwy  piaskowca  a  w  samem 
mieście,  nawet  po  północnej  stronie,  widać  wszędzie  wychodzące  na 
powferzchnię  wielkie  warstwy  popękanych  piaskowców.  Pójdźmy 
teraz  trasą  kolejową,  a  zarazem  doliną  Skawy    z   Jordanowa  przez 
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Osielec  i  Maków  do  Suchej,  a  uzyskamy  dobry  przekrój  prawie 
podłużny  i  w  niewielu  punktach  tylko  i  niezupełnie  poprzeczny. 
Na  dworcu  w  Jordanowie  przy  kilom.  96*4  są  wielkie  wkopy  w  źót- 
tawo-brunatnych,  gliniastych,  kruchych,  wielkopłytowych  piaskowych 
z  biegiem  *)  h.  6*30  Pd  36*^,  dalej  zaś  przy  kilom.  96  ogroouiy  wkop, 
a  zarazem  łom  odsłania  olbrzymie  ławy  twardego,  zbitego  glaukoni- 
tycznego  piaskowca  bez  wyraźnego  warstwowania  wskutek  licznych 
pęknięć  i  uskoków.  Piaskowce  są  tu  we  wnętrzu  szaro-popielate, 
zewnątrz  pokryte  brunatną  korą,  deś6  ilaste  lecz  nie  zwietrzałe 
i  bez  wkładek  margli  lub  lufk6w.  W  tym  wkopie  trwającym  aż  do 
kilom.  95*9  jest  bieg  mniej  więcej  h.  6*40  Pd  50®,  lecz  widać  tam 
także  njMMł  tu  i  owdzie  bardzo  stromy,  niemal  prostopadły,  a  przy 
"kilom.  95*9  pojawiają  się  w  spągu  chociaż  nieco  zasypane  niebie- 
skawo-szare  piaszczyste  łupki.  Przy  kilom.  95*8  ustępują  nieco  pia- 
skowce i  przeważają  margle  i  sypkie  ilaste  łupki,  a  później  przy 
kilom.  95*7  widać  znowu  białawy  miejscami  konglomeratyczny  pia- 
skowiec z  wielkiemi  próżniami  i  biegiem  mniej  więcej  h.  7  Pd 
50".  We  wkopie  tym  bardzo  charakterystyczne  są  liczne  próżnie 
w  piaskowcach  wielkości  jaja  lub  głowy,  powstałe  po  wypadnięciu 
gniazd  gliny  lub  iłu.  Przy  kilom.  95*5  jest  niewyraźna  odkrywka, 
gdzie  w  północnej  ścianie  sterczą  wielkie  warstwy  piaskowca  cie- 
mno-szarego  i  mocno  popękanego,  a  przy  kilom.  95*2  tj.  przy  mostku 
i  budce  jest  również  duży  wkop  z  bardzo  regulamem  ułożeniem 
L  5  Pd  52^  w  grubych  piaskowcach  z  wkładkami  ilastych  łupków. 
W  pobliżu  kilom.  94*6  robi  Skawa  wielkie  kolano  i  leży  tam  wiele 
żółtej  lub  brunatnej  dyluwialnej  gliny.  Przy  kilom.  94*3  jest  wkop 
lecz  zarosły  i  piaskowce  wyłażą  bardzo  niewyraźnie,  przy  kilom. 
93  8  jest  nasyp  i  glina  dyluwialna,  przy  kilom.  93*5,  tj.  przy  mo- 
ście nad  maiym  potoczkiem  występują  wielkie  masy  gliny  dylu- 
wialnej aż  do  kilom.  93  2  i  92  9.  Przy  kilom.  92*7  i  92*6  po  raz 
pierwszy  pojawiają  się  tutaj  czerwone  i  sine  iły  w  szerokim  rowie 
materyałowym,  a  stąd  aż  do  kilom.  91*4  ciągnie  się  tylko  nasyp  aż 
poza  most  kolejowy  na  Skawie  już  w  obrębie  wsi  Bystrej. 

W  dolnym  biegu  potoku  Bystra  spływającego  od  Sidziny  ku 
Osielcowi  i  wpadającego  wśród  wsi  Bystrej  do  Skawy,  niema  żadnych 
prawie  większych  odsłonięć  i  dopiero  w  Sidzinie  koło  punktu  mierni- 
czego 488  m.  leży  mały  łom  w  grubych  popękanych  piaskowcach 
z  uwarstwowaniem  niezoyt  pewnem  h.  3*20  Pn  64®,  a  podobne,  grube, 
popękane,  bez  wyraźnego  uwarstwowania  piaskowce  widać  także  koło 


')  Wszystkie  oznaczenia  biega  i  nachylenia  warstw  podane  w  pracy  niniej> 
Bzej  stosaJH  się  do  skróconej  metody  górniczej,  wedłag  której  kierunek  nachylenia 
wyraża  sic  jedynie  przez  znnk  Południe  (Pd)  lab  Północ  (Pn)  tak,  że  np.  snak 
h.  7-30  Pn  W  oznacza  bieg  hora  7  minat  30,  czyli  ZPnZ— WPdW,  opad  zśik  ku 
PnW  pod  katem  18^ 
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tartaka  w  Sidzinie.  Lepsze  natomiast  odkrywki  spotyka  się  wzdłuż 
drogi  prowadzącej  z  Sidziny  przez  Toporzyska  ku  Malejowej  i  sta- 
cyi  kolejowej  w  Jordanowie. 

Najpierw  na  lewo  przed  przejściem  przez  potok  Sidziński  ster- 
czą wielkie  piaskowce,  a  na  granicy  gmin  Sidziny  i  Toporzysk 
przy  ^piaB^ściu  przez  potok  Głaza  jest  mała  lecz  wyraźna  odkrywka 
w  warstwacih  Ueroglifowych,  pięknie  wykształconych.  Są  tam  cien- 
kie piaskowce,  szarawo;;  olaste  margle,  czerwonawe  źelaziaki  i  ilaste 
łupki  z  korą  brunatną,  tudzitiź  piaskowce  z  żyłami  kalcytu,  ma- 
łymi hieroglifami,  zielonawą  powierzctniią  i  biegiem  h.  4*30  Pn 
50^.  W  Toporzyskach  poniżej  dworu,  przy  punieoid  mierniczym 
711  m,  widzi  się  w  potoku  tę  samą  rozmaitość  typów  petrografi- 
cznych z  bardzo  regularnem  uwarstwowaniem  h.  710  Pd  38®.  O  jakie 
250  metrów  poniżej  spotyka  się  w  Toporzyskach  tenże  sam  kom- 
pleks bardzo  różnorodny,  a  przy  moście  na  małym  potoczku,  przy 
punkcie  mierniczym  486  m.,  leży  wielki  łom  w  ogromnych  ławach 

Siaskowców  stromo  ku  wschodowi  zapadających.  Stąd  blizko  już 
o  trasy  kolei,  którą  poznaliśmy  powyżej,  możemy  więc  pójść  nią 
dalej  od  kilom.  91*4,  gdzie  poczynają  się  odkrywki  w  piaszczystych 
łupkach  z  warstewkami  piaskowców  a  nadto  tu  i  owdzie  szarymi 
iłami,  marglami  i  glinami  łupkowemi,  bez  wyraźnego  wszakże 
uwarstwowania.  Koio  kilom.  91*3  okazuje  stary  łom  grubą  do 
1'6  m.  ławicę  twardego,  lekko  nachylonego  piaskowca  z  biegiem 
h.  5*30  Pd  20®;  piaskowiec  jest  twardy,  zbity,  niebieska wo-szary 
z  małymi  zatartymi  hieroglifami,  w  pobliżu  zaś  widać  wiele  gliny 
dyluwialnej.  Przy  kilom.  912  sterczy  w  przekopie  piaskowiec  bardzo 
popękany  i  połupany  bez  wyraźnego  uwarstwowania,  dalej  koło 
91*1  wielki  łom  szutrowy  odsłania  wielkie  ławice  z  bardzo  wyra- 
źnem  północnem  nachyleniem,  może  spowodowanem  przez  jakieś 
małe  miejscowe  osunięcie.  Łom  ten  bardzo  wielki  okazuje  piaskowce 
bardzo  ilaste,  łatwo  wietrzejące  i  wiele  piaszczystych  margli.  Przy 
kilom.  90*9  widać  we  wkopie  dużo  dyluwium  z  blokami  piaskowca, 
a  w  pobliżu  kilom.  907  i  budki  nr.  64  tuż  na  lewym  brzegu  Skawy 
leży  bardzo  wielki  łom  w  szarych,  potężnych  warstwach  piaskowca 
stromo  ku  południowi  nachylonych.  Przy  kilom.  90*  I  jest  wielki 
wkop  z  bardzo  wyraźnem  uławiceniem  i  wielkiemi  ławicami  pia- 
skowca, a  przy  gościńcu  leżą  trzy  wielkie,  lecz  mniej  wyrnźne 
odkrywki  z  biegiem  warstw  h.  7  Pd  70"  lub  h.  620  Pd  70^.  Są  to 
wielkie,  piękne,  masywne,  szare  ławy  bardzo  stromo  ustawione; 
piaskowiec  jest  tam  bardzo  popękany,  gruby  na  kilka  metrów, 
a  przy  tern  pojawiają  się  także  wkładki  zlepieńca  z  próżniami  po 
ilastych  gniazdach.  Bieg  h.  7  Pd  75®.  Bywają  tam  także  i  kruche 
warstwy,  we  wnętrzu  niebieskawo-szare.  zewnątrz  żółtawe;  piasko- 
wiec zazwyczaj  jest  silnie  popękany,  ilasty,  drobnoziarnisty,  bardzo 
regularnie  ułożony,  tu  i  owdzie  z  wielkimi  lino  waty  mi  hieroglifami. 
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TTkop  ten  trwa  aż  poza  kilom.  90  i  tam  pnewaiają  ilaste  łupki 
i  czerwona  wo-szare  łapko  we  margle  z  bielem  b.  fr20  Pd  65*.  Ko 
Osielcowi  leży  przy  kilom.  89*7.  tj.  za  mostem  na  Skawie  na- 
przeciw k<>M!iola  bardzo  interesujący  wielki  wkop  i  tom  z  bardzo 
re?u łamem  utożtrniem  w  masvwiivch  tawaeh  i  biegriem  h.  7*40 
Pd  46^:  mato  tam  łupków  i  marzli,  a  w  poUiżo  widać  takie  inny 
jeszcze  wkop  kolejowy  mały  i  zarosty.  Dalej  ai  do  kilom.  87'7.  tj. 
poza  stacyę  Osielec,  cią^ie  się  nasyp,  pfiźniej  malv  zarosły  wkop. 
przv  budce  nr.  81  pojawia  się  dyluwiom  z  bloicami  |Haakowca 
i  dopiero  przy  kilom.  87*4  wyborny  wkop  okazoje  bardzo  regni  arne 
u  warstwowanie  i  południowy  upad.  Później  aż  poza  kilom.  87'3  leży 
bardzo  wiele  marzli  i  przv  tem  matę  wzniesienie  warstw  z  biegiem 
h.  6  20  Pd  360. 

Koło  Osielca  znalezione  zostały  numnlitr.  Dr.  Tietze  tak  się  o  tem 
ważnem  odkryciu  wyrażał  w  r.  1S68  *  :  .Bemerkenswerth  ist  das  Yor- 
kom men  einer  Breccie  bei  Osielec  welcbe  aus  kleinen  meist  seliarf- 
kanti«^n  Fra<rmenten  v<»n  Qnarz  und  granem  chloritisehem  Sehiefer 
bestefait  und  in  welcher  sich  deutliche  Nummoliten  finden^:  punktu 
wszakże  dokładnego  ich  znalezienia  ani  też  paleontolo^eznego  bbi- 
szeg »  oznaczenia  numulitów  on  nie  podaje.  Teźsame  warstwy  spotyka 
się  dalej  bardzo  regularnie  ułożone  przy  kilom.  87*1.  oraz  przy  ki- 
lom. 86*9  z  wielką  iln^cią  łupków  i  margli  i  stałem  polodniowem  na- 
chyleniem bardzo  reffulamena.  a  mianowicie  biegiem  b.  8*40  Pd  33* 
przY  kilom.  8t>*8.  Dalej  przy  kilom.  86*6  wielki  wkop  i  wielki  łom 
trwający  do  kilom.  86  4  odsłaniają  bardzo  regularne  oławieenie  h.  8*40 
Pd  2b^'\  stałe  dwie  warstwy  dochodzące  aż  do  4  m.  grubości  z  bie- 
giem h.  9*4t)  Pd  18".  Przy  kilom.  86  leży  wspaniały  wk»'ip  i  łom 
kolejowy  w  olbrzymich  lawach  piaskowca  wewnątrz  szarego,  ze- 
wn.-^trz  brunatno- żółtego.  m«>cn«>  pr.pękanego  i  bryłowego  z  biegiem 
h.  8*3<)  Pd  H6^  jestto  przy  moście  g^jścińca  na  Skawie'-  i  wkop  trwa 
aż  do  kilom.  S59.  ti.  do  mostu  na  Zadeńce.  Przv  kilom.  85'7  do 
8')  4  wszędzie  widać  t»dkrvwki  w  tychże  samych  piaskowcach  z  tem- 
sam»'m  mniej  wi»;cej  ułożeniem,  przy  budce  nr.  6()  pojawia  się  dy- 
lu wium  z  blokami,  a  tożj^amo  widać  przed  budką  nr.  59  i  mostem 
kolejowym  na  Skawicy,  gdzie  leży  wiele  brunatnej  gliny  dylu- 
wialnej  z  hl-^kami  p>pckaneiro  piaskowca. 

Bardzo  d^hre  udkrywki  przedstawiają  się  przy  moście  kole- 
]i>wvm  na  Skawie  przed  Makowem  koło  Drabikówki.  Są  tam  bra- 
natńo-szare.  sypkie  marirle  z  białymi  nalotami,  oraz  ilaste  lupki 
mifjseaiiii  faliste,  dalt-j  zielonaw«»-szare  łupki  i  pi^pękane  ilaste 
pićjskowt-  z  żyłami  kaleytu.  «»raz  kawałkami  węgla  i  resztkami 
zw*;:,'l"ny<.*h  fMŚiin.  tudził^ż  małymi  hieroglifami.  Nie  brak  między 
brunatnymi   łupkami   cienkieh  warstewek    piaskowców  a    nawet  po- 

'     I)    ^re- c»'>3t.  yerhłiltn.  •!.  G- gend  v.   Krakau  pag.  387. 
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kładów  cienkich  ilastego  sferosyderytu,  przy  wschodnim  zaś  filarze 
mostu  widać  w  dobrej  odkrywce  bardzo  regularne  ułożenie  zielo- 
nawych,  glaukonitycznych,  popękanych  piaskowców.  W  łożysku 
rzeki  tuż  w  pobliżu  sterczą  zlepieńce  a  jedna  ława  skorupowatego, 
jak  gdyby  strzałkowatego  piaskowca  okazuje  bieg  h.  6  20  Pd  44®, 
b.  8-20  Pd  540  lub  h.  830  Pd  54«.  Tutaj  to,  zdaje  się,  znalazł 
w  r.  1882  dr.  Dunikowski  numulity.  Mówi  on  bowiem  %  że  „tuż 
w  pobliżu  mostu  kolejowego  za  Makowem  po  lewej  stronie  Skawy 
obmc  przysiółku  Drabi kówka  widać  ciemne  łupki  z  prawdziwą 
strzałką,  spadające  stromo  ku  Pd  w  h.  9,  a  na  nich  leżą  czerwo- 
nawe łupki,  potem  olbrzymie  płyty  eoceńskiego  piaskowca,  którego 
wiek  nie  ulega  najmniejszej  kwesty  i,  ponieważ  udało  się  w  nim 
znaleźć  kilka  dobrze  zachowanych  wyraźnych  numulitów".  Wystę- 
powanie to  numulitów,  niestety  bliżej  nie  oznaczonych,  jest  natu- 
ralnie zupełnie  analogi cznem  ze  znachodzeniem  się  ich,  powyżej 
omówionem.  koło  Osiolca.  Dalej  aż  do  stacyi  w  Makowie  trasa  ko- 
lei nie  przedstawia  żadnych  odkrywek  i  tutaj,  przed  samym 
Makowem,  wypada  nam  się  cofnąć  i  zwrócić  ku  Zawoi  w  sze- 
roką początkowo  i  lesistą  dolinę  Skawicy,  wytrysk  u  jącej  z  pod 
Babiej  Góry.  Dolna  część  tej  doliny  dość  ubogą  jest  w  większe 
odkrywki  i  wśród  wsi  Białej,  Skawicy  i  Zawoi  spotyka  się 
stale  jasne,  drobnoziarniste,  dość  twarde  i  bogate  w  łyszczyk 
piaskowce,  grubo  zazwyczaj  uławicone  z  południowym  upadem  a  bie- 
giem h.  6  do  h.  4.  Szczególnie  wyraźnie  widać  te  piask(»wee  w  Za- 
woi przy  ujściu  potoku  Wilczni  i  przed  tartakiem  kc^ło  punktu 
mierniczego  591  m.  Są  to  zwykłe  typowe  piaskowce  magórskie.  Przy 
leśniczówce  Pawłonia  (punkt  mierniczy  652  m.)  wysterczają  w  po- 
toku w  dość  dobrej  odkrywce  piaskowce  i  łupki  lekko  nachylone, 
oraz  cienkie,  marglowate,  ilasto  łupki  z  cienkiemi  wkładkami  łupko- 
wemi.  Można  tam  wyróżnić  trzy  grube  ławice  piaskowców.  StamUjd 
idąc  na  grzbiet  słynnej  i  wyniosłej  Babiej  Góry  (1725  m.)  spotyka 
się  wszędzie  kruche  łyszczykowe  piaskowce  oligoceńskie  bez  wyra- 
źnego uwarstwowania  i  dopiero  tuż  przed  przełęczą  znajduje  się 
wielkie  urwisko,  gdzie  w  niezbyt  dużej  odkrywce  wystypują  lekko 
nachylone  lub  pozornie  nawet  poziome  warstwy,  a  też  same  pia- 
skowce widzi  się  w  hałdach  i  usypiskach  i  na  południowym,  już 
węgierskim  stoku  Babiej  Góry  powyżej   Polhory. 

W  połowie  mniej  więcej  droiri  z  grzbietu  do  Polhory  poja- 
wiają się  w  pobliżu  gajówki  Lachowe.  koło  punktu  mierniczego 
887  m.,  ślady  czerwonych  iłów,  nigdzie  wszakże  wyraźnie  na  po- 
wierzchni nie  odsłoniętych,  a  tuż  przed  domami  zakładu  kąpielo- 
wego w  Polhorze  nieco  na  południe  od  punktu  mierniczego  755  m. 

*)  Studya  geologiczne  w   Karpatach.   Kosmos   1885,  pag.  82. 
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widzi  się  nowe.  świeże  hatdy  i  bardzo  drobne  odkrywki,  tj.  eie- 
inDo-]K>pielate  piaskowce  z  wielką  ilością  lyszczyka  i  małymi  hie- 
roglifami, a  nadto  jasne,  ilaste,  bogate  w  wapno  margle.  łatwo  na- 
padające się  i  wietrzejące  na  brudną  kleistą  glinę.  Żyły  kalcytn 
nie  są  rzadkie,  uławicenie  niestety  niewidoczne.  Tntai  wvtrvtka 
znane  mineralne  źródło,  którego  woda  analizowana  w  ostatnico  la- 
tach ^)  przez  W.  Kalmanna  i  M.  GllUera  w  Bielskn  zawiera  na 
lO.^KK)  części,  chlorku  sodowego  275*2243,  a  wogóle  części  stałych 
301*4961  czyli  jest  solanką  silniejszą  od  wód  iwonickic^  i  ryma- 
nowskich, a  nawet  od  wód  rabczańskich,  które,  chociaż  najsilniejsie 
7At  wszystkich  wśród  karpackich  solanek  Galicyi  -).  zawierają  przecież 

S'  Ikd  115*8  do  229*8  części  chlorku  sodowego  na  10.000  wody. 
ilrirku  potasowego  zawiera  woda  z  Polhory  2*3866.  chlorku  lito- 
wego 4*0844  jodku  magnowego  0*4504.  bromku  magnowego  1*3058 
w  10.000  części  wody  i  są  to  ilości  tak  wielkie,  w  porównania 
z  wodami  w  Iwoniczu,  Rymanowie  i  Rabce,  iż  cyfry  te  analityczne 
musz?^  szczególną  zwracać  na  siebie  uwagę,  gdy  nadto  sami  pp. 
Kai  mann  i  GlRser  podnoszą,  że  w  stosunku  do  dawnego  rozbiorą 
wody  z  Polhory,  dokonanego  przed  laty  przez  prof.  Thana.  ich  roz- 
biór wykazał  zwiększenie  się  zawartości  bromu  o  mniej  więcej  ^/,, 
jodu  prawie  w  dwójnasób,  a  litu  nawet  w  trójnaaób,  co  szczególnie 
zaznaczyć  należy.  Bardzo  ciekawem  ze  wszech  miar  jest  wogóle 
wyHtępowanie  tego  źródła  mineralnego  w  tak  znacznej  wysokości 
tj.  około  740  m.  n.  p.  m.  i  wykrycie  jego  pochodzenia,  najprawdo- 
podobniej z  jakichś  oligoceńskich  łupków,  może  menilitowych.  nie 
j(*,st  bynajmniej  łatwem  wobec  braku  lepszych  odkrywek  na  całym 
południowym  stoku   Babiej  Góry. 

Więcej  o  tycjh  okolicach  Babiej  Góry  mówić  nie  mamy  tutaj 
powrjdu,  skonj  r)próez  małej  wzmianki  dr.  Dunikowskiego  z  r.  1885, 
została  ona  opisan?^  wcale  szczegółowo  już  dawniej,  przez  dr. 
Ti<;tz(^fi^o  '*j  w  r.  IH87.  Opis  dr.  Tietzego,  bardzo  dokładny,  zawiera 
wszelkiej  najnowsze  spostrzeżenia  geologiczne,  jakie  tylko  dadzą  się 
zrobić  w  tym  trudnym  do  badania  terenie. 

Wr<H'iny  teraz  do  Makowa  i  pójdźmy  wzdłuż  Skawy,  trasy 
kolej* »wf!J  i  gościńca  ku  Suchej.  Najbliższa  wschodnia  i  północna 
okolica  Makowa,  tj.  dolina  Zarnówki,  góra  Kwaśniówka  (579  m.) 
i  g/)ra  Bryndzowa  1^699  m.)  żadnych  głębszych  nie  przedstawiają 
odkrywek.  \Vsz(;dzie  wvsterczają  tylko  mniejsze  lub  większe  frfvtv 
piaskowce > w  t<ii^o  samego   górnoeoceńskiego    lub    magórskiego  tvpu. 


*)  Das  Minera] waRser  von  Arva-Polhora.  (T8chermak*8  Mineralog-ische  and 
I>etro;rraphis(rhe   Mitthoilun?  n.  Hand   XVIII.   Wicn   1899  pag.  443— 4i6). 

')  l'uró\vn.  Dr.  Szajnocha.  Źródła  mineralne  Galicji.  Kraków,  1891  str. 
\  i  naKt. 

^)  D.  geognost.  Verhttltn.  d.  Gegend  v.  Krakau,  pag".  H87 — 393. 
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Dobrego  wszakże  przekroju  dostarcza  droga  prowadząca  z  Makowa 
na  zachód  od  Bryndzowej  koło  grupy  domów  zwanej  Piątek  do 
Budzowa  w  dolinę  Jachówki  już  na  arkuszu  Wadowice.  Przed  tą 
^upą  domów  są  dobrze  odsłonięte  ciemno-szare.  ilaste  lub  marglo- 
Tvate  łupki  liściaste.  Są  one  sypkie  i  zawierają  wkładki  piaskowców. 
Na  prawo  od  drogi  widać  dalej  w  dużej  wyrwie  ciemne  krzemie- 
ni ste  piaskowce  z  wielkimi  linowatymi  hieroglifami.  Na  stoku  do 
Budzowa  poniżej  punktu  mierniczego  582  m.  widać  również  w  małej 
'wyrwie  ilaste  lub  marglowe,  sypkie  i  kruche,  zielonawo-szare  łupki 
wyraźnie  uwarstwowane,  ze  zwietrzałymi  hieroglifami.  Uwarstwo- 
wanie  bardzo  wyraźne  i  stałe  h.  4'30  Pd  28®.  Trwają  te  łupki 
i  margle  z  wkłaakami  piaskowców   na   znacznej    wzdłuż  tej    drogi 

Erzestrzeni  z  uwarstwowaniem  zawsze  tem  samem  lub  podobnem 
.  2*40  Pd  18°.  Łupki  są  czarne  lub  rdzawe  albo  brunatne,  niekiedy 
z  zielonawymi  iłami.  W  Budzowie  wreszcie,  na  północ  od  dworu 
wysterczają  łupki  i  zielonawe  piaskowce  z  wyraznem  uwarstwowa- 
niem h.  430  Pd  30^  Stąd  musimy  wrócić  do  Makowa  i  pójść 
dalej  doliną  Skawy. 

Tuż  za  Makowem  u  stóp  pagórka  bez  nazwy  a  wysokiego  na 
430  m.  wystercza  żółtawy  piaskowiec  bez  uwarstwowania  i  bez 
hałd,  a  dalej  poniżej  wyniosłe<2ro  pagórku  Grójec,  wznoszącego  się 
stromo  nad  Skawą  są  stare  hałdy  i  świeże  odkrywki  w  silnie  po- 
pękanym i  zwietrzałym  piaskowcu  bez  żadnych  łupków  lub  margli. 
Olbrzymie  warstwy  nie  okazują  wyraźnego  uwarstwowania,  a  barwa 
piaskowca  jest  wewnątrz  jasną,  zewnątrz  zwykle  ciemniejszą. 

Przy  gościńcu  w  pobliżu  punktu  mierniczego  336  m.  leżą 
dwa  kamieniołomy  otwarte  podczas  budowy  kolei.  Pierwszy  z  nich 
założony  w  dziurkowatych  piaskowcach  jest  obecnie  zasypanym 
i  nie  okazuje  wyraźnego  uławicenia.  w  drugim  natomiast  występuje 
ogromna  ławica  piaskowca  bardzo  popękanego  i  niezbyt  wyraźnie 
u  warstwo  wanego,  ale  przecież  z  upadem  ku  południowi.  Piaskowiec 
jest  jasno-białawy,  trzeszczący,  dźwięczący,  dość  drobnoziarnisty 
i  dostarcza  dobrego  materyału  budowlanego.  W  pobliżu  jest  jeszcze 
kilka  mniejszych,  teraz  opuszczonych  łomów  w  tych  samych,  cie- 
mno-szarych.  zewnątrz  białawych  piaskowcach  z  wapienno-ilastem 
lepiszczem.  Wsz^^^dzie  bardzo  grube  ławy,  silnie  popękane,  nigdzie 
wyraźnego  uwarstwowania.  Odkrywki  to  bardzo  duże,  w  których 
tylko  materyał  murowy  wydobywano,  ciągną  się  na  jakie  przeszło 
100  metrów.  Dalej  sterczy  ten  sam  piaskowiec  w  wielkich  ska- 
łach ponad  gościńcem,  a  koło  karczmy  na  zboczu  doliny  leżą  duże 
hałdy,  pokryte  po  wierzchu  rumowiskiem  i  żwirem  dyluwialnym. 
Bardzo  ciekawe  odkrywki  widać  natomiast  na  wschodnim 
końcu  Suchej  tuż  za  mostem  gościńca  na  Skawie.  Tam  w  pobliżu 
budki  nr.  53  leżą  dwie  odkrywki  zrobione  widocznie  podczas  bu- 
dowy kolei  na  południowej  stronie  gościńca.    Są  tam  nierównoziar- 
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niste,  silnie  krzemionkowate  piaskowce  w  wielkich  ławach  bardzo 
wyraźnie  ułożone.  Gniazda  konglomeraty czne  z  białemi  ziarnami 
kwarcu  wielkości  orzecha  również  nie  są  rzadkie.  Ślady  czerwo- 
nych lub  zielonawo-niebieskawych  iłów  pojawiają  się  także  przy 
tych  piaskowcach,  lecz  dalej  dopiero  występują  one  wyraińiiej. 
W  stropie  piaskowców  pojawiają  mianowicie  się  ciemno-czerwone  iły 
łupkowe  w  grubości  przynajmniej  5  m.,  a  nad  warstwą  iłów  leżą 
znowu  kruche,  nierównoziamiste,  mocno  popękane  piaskowce  z  bru- 
natnemi  lub  czarnemi  Iśniącemi  plamami.  Ten  ii  czerwony  jest 
bardzo  liściasty  i  zawiera  wkładki  brunatnych  żeleziaków  grubo- 
ści około  30  centym.  Jedna  z  ław  piaskowca  dochodzi  nawet  do 
grubości  1-5  m.,  a  bieg  jej  jest  h.  4  Pd  22«,  h.  4  Pd  29^  h.  530 
Pd  28°  lub  nawet  h.  6*30  Pd  25°.  Najwyraźniej  występuje  uwar- 
stwowanie  tuż  przy  gościńcu,  gdzie  bieg  jest  wogóle  h.  5  lub  6. 
dalej  zaś  w  górę  rzeki  odkrywka  jest  zasypana.  Piaskowiec  jest  po- 
rowaty, z  wielkierai  białemi  ziarnami  kwarcu,  okruchami  ehlorytu 
i  rdzawą  powierzchnią.  Trasa  kolejowa  biegnie  zresztą  dalej  od  Makowa 
do  Suchej  nasypem  i  nieprzedstawia  żadnych  wkopów  lub  odkrywek 
ciekawszych.  Doszedłszy  do  Suchej  i  zanim  pójdziemy  dalej  ku  pół- 
nocy doliną  Skawy,  musimy  zwiedzić  jej  boczne  zachodnie  dopływy, 
tj.  dolinę  Lacho wki,  Stryszawki  i  Koczońki. 

Aż  do  Lachowic  szeroka  dosyć  dolina  Lachówki  nie  oka- 
zuje żadnych  ważniejszych  odkrywek  i  dopiero  przy  dworcu 
w  Lachowicach  widać  dość  wielkie  odsłonięcie  w  grubych  twar- 
dych ławach  piaskowca  z  dość  wyraźnem  u  warstwowaniem;  pia- 
skowiec jest  jasno-niebieskawy,  drobnoziarnisty,  twardy  i  zbity, 
niemal  zupełnie  bez  wkładek  łupkowych.  Przy  kilom.  65*2  (idąc 
trasą  ku  Hucisku)  występują  mocno  popękane  piaskowce  w  bardzo 
grubych  ławach  na  4  do  6  metrów  z  liściastymi,  kawowymi,  bar- 
dzo cienkimi  i  sypkimi  łupkami.  Bieg  tutaj  jest  h.  4*30  Pd  35**  lub 
h.  4*20  Pd  48'*.  Przy  tarczy  sygnałowej  na  prawo  są  tylko  niewyraźne 
odkrywki  w  poblizkim  wkopie.  tj.  bloki  piaskowca  z  szarymi  marglami 
bez  wyraźnego  ułożenia,  przy  kilom.  63*3,  tj.  naprzeciw  leśniczówki, 
widać  w  rowie  kolejowym  czerwone  iły,  przy  kilom,  zaś  62*4.  oraz 
za  wiaduktem  na  gościńcu  ciemno-szare  lub  czarne  łupki  ilaste. 
Przy  kilom.  t5l-7  jest  wielki  łom  kolejowy  z  wyraźnem,  chociaż 
miejscami  nieregularnem  u  warstwowaniem.  Są  tam  wielkie,  poj)ę- 
kane.  do  1  m.  grube  piaskowce,  a  wśród  nich  liściaste,  brunatne 
lub  szare  łupki,  dalej  wa[)iiiste.  ilaste  margle,  cienkie  piaskowce 
i  wkładki  żc^laziaków.  Bie^^  h.  5-30  Pn  60  lub  li.  5-30  Pn  70.  lecz 
są  tam  także  wygięcia  i  liczne  zgniecenia  warstw  a  nawet  jeden 
mały  uskok  dobrze  widoczny.  Piaskowiec  jest  glaukonityczny  i  krze- 
mionkowy z  żyłami  kaleytu.  Dalej  przy  kilom.  61*4  sterczą  pia- 
sk(nvce  niewyniźnic*  uwarstwowane,  silnie  popękane,  sypkie,  kruche 
i  mało  odkryte,  przed  budką  nr.  43,  też  same  powtarzają   się   bia- 
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ławę,  grubo-warstwowe  piaskowce,  za  budką  nr.  43  tu  i  owdzie  w  na- 
sypach widać  niewyraźne  ślady  czerwonych  iłów,  a  przy  kilom.  60 
leżą  na  dole  w  potoku  płasko  ułożone,  kruche,  żółtawo-szare,  dro- 
bnoziarniste i  sypkie  piaskowce,  przykryte  żwirem  i  dyluwialnem 
rumowiskiem. 

W  przekopie  przy  kilom,  59*2,  tj.  przed  budką  nr.  42  wyster- 
czają  pojedyncze  warstwy  piaskowca,  a  przy  kilom.  59  jest  aosko- 
nała  odkrywka  w  drobnoziarnistych,  ilastych,  kruchych,  brunatnych 
lub  białawych  piaskowcach  z  rzadkiemi  żyłami  kalcytu,  bardzo 
wyrainem  warstwowaniem,  i  wielką  ilością  wodorotlenku  żelazowego. 
Od  kilom.  58'7  do  58*4  trwają  duże  wkopy  w  kulistych,  gliniastych, 
kruchych,  popękanych  i  zwietrzałych  piaskowcach  z  żyłami  Kal- 
cytu i  linowatymi  hieroglifami.  Piaskowce  są  glaukonityczne,  cie- 
mno-szare  we  wnętrzu,  białawe  zewnątrz  i  u  warstwo  wane  wyraźnie 
z  biegiem  h.  1-30  Pd  30^  lub  h.  310  Pd  24«. 

Za  budką  nr.  41  pojawiają  się  czerwone  iły  także  w  łożysku 
potoku,  nieco  dalej  wyziera  muszlowy  lub  strzałkowaty,  kulisty 
piaskowiec,  dalej  przy  tarczy  sygnałowej  leżą  bloki  wapnistych 
piaskowców  bez  u  warstwowania,  a  wreszcie  bezpośrednio  koło  dworca 
w  Hucisku  w  przekopach  oraz  poniżej  widoczne  są  wszędzie  w  bar- 
dzo silnym  rozwoju  czerwone  lub  sine  iły  z  cienkimi,  znanymi 
już  piaskowcami. 

Tutaj  w  Hucisku  ciągnie  dział  wodny  między  źródłowiskami 
Skawy  i  Soły  i  dalej  ku  iK)łudniowi  i  zachodowi  w  dolinę  Soły 
tj.  do  Koszarawy,  Pewla  lub  Siemienia  (opisanych  po  części  w  ze- 
szycie V  Atlasu)  iść  nie  potrzebujemy,  ale  należy  nam  jeszcze  po- 
znać okolicę  Kurowa  i  Kukowa,  skąd  z  trzech  punktów  posiadamy 
lepsze  cokolwiek  spostrzeżenia. 

I  tak  poniżej  Huciska  i  grupy  domów  Krale  przy  punkcie  mier- 
niczym 505  m.  jest  nad  potokiem  w  lesie  duża  odkrywka  w  szarych 
piasKowcach,  tu  i  owdzie  także  marglach  bez  wyraźnego  wszaKże 
u  warstwowania.  Dalej  na  zachodnim  końcu  g^iny  Las,  tj.  u  źródeł 
Kocońki  nieopodal  murowanej  figury  jest  jeden  stary  zasypany  łom, 
niedaleko  stamtąd  drugi  i  trzeci  a  zarazem  największy,  i  wszystkie 
one  odkrywają  piaskowiec  gruboziarnisty,  kruchy,  trzeszczący,  z  wielu 
białemi  plamami  i  popękany.  U  warstwowanie  widoczne  jest  tylko 
w  drugim  łomie  z  biegiem  h.  2—4,  a  upadem  ku  południowi.  Na 
zachodnim  końcu  wreszcie  gminy  Kukowa,  tj.  nieco  na  wschód  od 
punktu  mierniczego  450  m.  też  same  piaskowce  odkryte  są  w  ma- 
łym łomie  szutrowym. 

Wróćmy  teraz  do  Suchej  i  pójdźmy  doliną  Skawy  ku  Ska- 
wcom  i  Wadowicom.  Wyborne  odkrywki  przedstawia  tutaj  szcze- 
gólnie trasa  kolejowa,  oraz  dawny  gościniec  idący  bliżej  zbocza 
powyżej  linii  kolei.  Najpierw  są  tam  trudno  dostępne  odkrywki 
naprzeciw  zamku  w  Suchej  na  prawym  brzegu    Skawy,  gdzie  wy- 
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stępują  piaskowce  prawie  poziomo  ułożone,  właściwe  zaś  odsłonięcia 
i  w  kopy  kolejowe  poczynają  się  przy  kilom.  4*3,  (już  na  obszarze 
arkusza  Wadowice),  gdzie  pojawiają  się  wielkie  masy  zielonawych 
i  czerwonych  iłów,  po  których  przy  kilom.  4'7  i  4*8  w  olbrzymim 
wkopie  widać  piaskowce  gfaukonityczne  w  potężnych  ławach,  bar- 
dzo regularnie  uwarstwowane  i  z  biegiem  h.  6*40  Pd  34®.  Piaskowiec 
dochodzi  do  grubości  4  lub  6  metrów  i  ma  mało  łupków,  a  nato- 
miast grube  wkładki  konglomeratów  z  ziarnami  mlecznego  kwarcu. 
Pod  piaskowcami  leżą  czerwone  iły. 

Przy  kilom.  4  9  piaskowce  są  stromo  ku  południowi  nachy- 
lone z  biegiem  h,  5  Pd  36®,  a  wśród  nich  leżą  liściaste  marglowate 
łupki,  w  stropie  zaś  ława  piaskowca  do  5  m.  gruba.  Przy  kilom.  5 
piaskowce  leżą  prawie  poziomo,  a  więc  tutaj  jest  koniec  jakiegoś 
siodła,  w  którem  piaskowce  kruche,  drobnoziarniste  i  ilaste  leżą  na- 
przemian  z  łupkami.  Przy  kilom.  51  kruche  piaskowce  i  piaszczy- 
ste łupki  zapadają  ku  południowi  z  biegiem  h.  4*40  Pd  3n®,  przy 
kilom.  53  widać  już  tylko  silnie  popękane,  kruche,  żółtawe  pia- 
skowce bez  wyraźnego  uławi cenią,  aż  wreszcie  koło  kilom.  54  wy- 
zierają z  pod  dyluwium  czerwone  iły  w  spodzie  wykopów. 

Przy  kilom.  5*5  jest  wielki  wkop  w  popękanych  piaskowcach 
z  biegiem  h.  10*20  Pn  44**  lub  h.  10-20  Pn  54^  i  widać  tam  wyraźnie 
czerwone  iły  w  warstwach  oddzielonych  cienkimi  piaskowcami.  Także 
i  szarych  iiów  tam  nie  brak,  a  nad  czerwonymi  iłami  leży  dość 
popękany  i  zgnieciony  kompleks  żółtawych  piaskowców  bez  wyra- 
źnego u  warstwowania,  pod  nimi  zaś  tenże  sam  piaskowiec  kwarcy- 
towy,  który  później  poznamy  przed  Skawcami  naprzeciw  mostu 
do  Zembrzyc.  Ogólny  upad  jest  tutaj  ku  północy,  lecz  bywają 
i  warstwy  wielokrotnie  lekko  wygięte.  Przy  kilom.  5*7  istnieje 
w  bocznej  dolince  mała  cegielnia  w  dyluwialnej  glinie,  a  naprzeciw 
małej  kaplicy  przy  drodze  do  Wadowic  pojawiają  się  zielonawo-szare, 
kruche,  sypkie  margle.  Przed  mostem  na  Tarnawce  przy  kilom.  6*2 
jest  przy  trasie  mała  odkrywka  w  glaukonitycznych  piaskowcach 
zapadających  ku  południowi  z  biegiem  h.  5  Pd  13*^,  pod  piasko- 
wcami zaś  wyzierają  łupki  i  brudno-brunatne  margle,  wszystko  na 
czerwonawo  zabarwione.  Przed  dworcem  w  Skawcach  leży  przy 
gościńcu  duży  łom  z  wielką  ilością  czerwonych  iłów,  a  nad  nimi 
spoczywają  ławy  piaskowca  do  2  i  2*5  m.  grubości.  Upad  jest  ku 
północy  słaby  i  kilkakrotnie  widać  tam  małe  fałdy.  Jest  to  ogromny 
łom.  <2:(lzie  spodnie  piaskowce  zdają  się  leżeć  w  pot;^'źnych  ławach 
niezgodnie  do  stropowych  czerwonych  iłów.  Piaskowiec  jest  bardzo 
twardy,  krzemionkowy,  lśniący,  wapnisty  i  dostarcza  bardzo  do- 
breico  materyatu  murowego.  Wygląda  tam,  jak  gdyby  grzbiet  star- 
szoijfo  siodła  był  przykryty  przez  młodsze  cienkie  piaskowce  i  czer- 
wone iły.  Piaskowiec  jest  zazwyczaj  ciemno-szary,  mocno  popę- 
kany,   bardzo    drobno    lub    średnio    ziarnisty,    prawie    kwarcytowy. 
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ku    gościńcowi    wielokrotnie   usunięty    i   zasypany,   a   nadto    pofał- 
dowany. 

rrzedtem  jeszcze  przy  gościńcu  widać  zwykłe  kruche  piasko- 
wce, a  dalej,  tam,  gdzie  gościniec  zwraca  się  ku  górze,  leży  wielki 
łom  opuszczony  z  niewyraźnem  uwarstwowaniem  wielkich  bloków 
piaskowca;  czerwone  iły  są  tam  w  niewielkiej,  szare  natomiast 
i  zielonawe  iły  w  większej  ilości.  Zaraz  tuż  obok  są  dwie  małe 
odkrywki  i  drugi  opuszczony  łom  z  tym  samym  piaskowcem  i  śla- 
dami czerwonych  iłów,  a  o  100  kroków  dalej  znowu  też  same  leżą 
piaskowce  i  duże  popękane  bloki. 

Niezłych  odkrywek  dostarcza  dolina  Jachówki,  tj.  bocznego 
wschodniego  dopływu  Skawy,  spływającego  od  Bieńkówki  i  łączą- 
cego się  koło  Budzowa  z  krótką  lecz  bogatszą  może  w  wodę  Pałe- 
czką. W  Budzowie  tuż  koło  drogi  widać  bardzo  łupkowe,  sypkie 
piaskowce  z  biegiem  h.  4*20  Pd  64®.  Między  Maczkówką  a  dworem 
stoją  te,  bardzo  sypkie  i  kruszące  się  piaskowce  dość  stromo.  Mię- 
dzy Budzowem  a  Zembrzycami  widać  po  północnej  stronie  doliny 
znaczne  odsłonięcia  w  tychże  samych  piaskowcach,  po  południowej 
zaś  stronie  wyłazi  w  małym  strumyczku  tenże,  dość  twardy  i  dro- 
bnoziarnisty, szary,  bogaty  w  glaukonit  piaskowiec  z  ułożeniem  dość 
wyraźnem  i  lekkiem  ppludniowem  nachyleniem  h.  2  30  Pd  20 '. 
Dalej  są  dość  grube  warstwy  ciemnych,  liściastych  łupków,  łatwo 
wietrzejących,  a  pod  nimi  leży  znowu  wyraźna  gruba  ława  pia- 
skowca. 

Dobre  i  ciekawe  odkrywki  znajdują  się  w  długiej  dolinie 
Tarnawskiego  potoku  ku  Sleszowicom  i  Tarnawie  Górnej.  Przed 
Sleszowicami  Dolnemi  jest  na  cyplu  zbocza  mały  łom  z  bardzo  wy- 
raźnem uwarstwowaniem,  gdzie  piaskowce  nieco  skorupowate  i  bo- 
gate w  łyszczyk,  lecz  zupełnie  bez  hieroglifów  okazują  bardzo  słabe 
nachylenie  (zaledwie  5  do  6  stopni)  ku  północnemu  wschodowi. 
Piaskowce  są  niebieskawe,  dość  kruche,  plamiste  po  zwietrzeniu, 
zresztą  szare  i  zawierają  trochę  zwęglonych  resztek  roślinnych. 
Tuż  przed  leśniczówką  w  Tarnawie  okazują  się  zwietrzałe  bryły 
szarego,  rozsypującego  się  piaskowca,  jak  gdyby  ciężkowickiego. 
Na  górze  przed  Krzeszowem  leżą  nader  wyraźnie  bardzo  piaszczyste 
i  sypkie,  bogate  w  łyszczyk  łupki  z  biegiem  h.  3  Pd  40®  lub  h.  3*30 
Pd  58®.  Są  tam  także  wtrącone  bardzo  łupkowe  i  skorupowate.  syp- 
kie piaskowce  ze  śladami  żył  kalcytowych.  Przed  samym  Krzeszo- 
wem wyłażą  w  małych  ale  wyraźnych  śladach  czerwone  iły,  a  po- 
niżej ku  leśniczówce  w  Tarnawie  sterczą  po  prawym  brzegu  potoku 
nader  wyraźnie  sypkie,  gliniaste,  czarne  lub  brunatne  łupki,  two- 
rzące strome  wyrwy  kilkunastometrowe.  Są  w  tych  łupkach,  do 
raenilitowych  (chociaż  bez  rogowców)  nader  podobnych,  wkładki  cie- 
mnej marglowej  rudy  żelaznej,  bardzo  normalnie  ułożone,  bieg  zaś 
warstw  jest  h.  3*30  Pd  50®.  Dawniej  kopano  tutaj  w  pobliżu  rudy 
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żelazne ');  poniżej  leżą  odłamy  ciężkowickiego  piaskowca.  Łom  w  Tar- 
nawie Dolnej  okazuje  ogromne  ruinowate  skały,  a  raczej  płyty  grubo- 
i  nierówno-żiamistego  piaskowca  ciężkowickiego  z  uławiceniem  n  góry 
nadzwyczaj  wyraźnem  h.  3  Pd  12°.  Piaskowiec  jest  szorstki,  trze- 
szczący, krzemionkowa  ty,  bez  kaleytu  i  bez  hieroglifów.  Nieco  poni- 
żej widać  naniesione  z  góry  ślady  ^gliniastych,  czerwonych  łnpków. 

Poniżej  Skawiec  o  jaki  kilometr  wpada  dó  Skawy  ze  wschodu 
potok  Stryszawka,  biorący  swój  początek  za  Zakrzowem  koło  Stroń, 
i  w  jego  dolinę  wypada  nam  teraz  podążyć,  przyczem  znajdziemy 
wyborne  odkrywki  przede  wszy  stkiem  wzdiuż  trasy  kolejowej  Ska- 
wce-Stryszów-Stronie,  w  którym  to  ostatnim  punkcie  osięga  trasa 
najwyższą  wysokość  (około  410  m.). 

Pierwsze  odkrywki  widać  tam  w  glinie  dyluwialnej  przy 
kilom.  11*3,  oraz  w  wielkiej  dyluwialnej  tarasie  przy  kilom.  119, 
a  zaraz  potem  w  małym  wkopie  zarosłym  wysterezają  kruche,  szare, 
sypkie,  gliniaste  lub  marglowe  piaskowce  zawierające  resztki  zwę- 
glonych roślin  i  okazujące  bieg  h.  2*10  Pd  40®.  Zaraz  obok 
przy  kilom.  12  przy  krzyżowaniu  się  drogi  widać  wiele  dyluwialnej 
gliny,  przy  tarczy  zaś  sygnałowej,  tj.  przy  kilom.  12*1  leżą  pod  osłoną 
dyluwialną  niewyraźnie  tylko  odkryte  ńruche  piaskowce  w  cienkich 
pfytach  i  stąd  aż  po  stacyę  Stryszów  (kilom.  13)  niema  już  ża- 
dnych wkopów  lub  odsłonięć.  Za  dworcem  w  Stryszowie  przy  kilom. 
13*3  tworzą  wielkie  płytowate  piaskowce  w  przeKopie  faliste  siodło 
i  lekkie  zgięcia  z  bardzo  plaskiem  lub  poziomem  ułożeniem  i  po- 
łudniowym upadem  w  żółtawo- szarych,  kruchych,  gliniastych,  mar- 
glowatych  i  drobnoziarnistych  pokładach.  Przy  kilom.  13*7  przed 
tarczą  sygnałową  widać  na  przestrzeni  jakich  lf)0  metrów  wielkie 
płyty  piaskowców,  a  wśród  nich  szare,  bardzo  piaszczyste  łupki  mar- 
glowe z  biegiem  h.  6*20  Pd  18®  i  te  łupki  tworzą  także  jedno  małe 
okrągłe  siodełko,  przypominając  zarazem  niektóre  typy  warstwy  meni- 
litowych.  Są  tam  także  piaskowce  grubości  metrowej  z  biegiem  h.  5*30 
Pd  25®,  a  tuż  obok  leży  potężny  ił  dyluwialny.  a  nawet  lr)ss.  Za 
tarczą  sygnałową  jest  wielki  łom  w  tychże  samych  piaskowcach 
i  łupkach  z  południowym  upadem,  przy  kilom,  zaś  14*1  mały  wkop 
z  cienkiemi  warstwami  piaskowców  i  biegiem  h.  710  Pd  12®,  przy- 
czem widać  przecież  małe  zgięcie  warstw  w  piaskowcach  bardzo 
kruchych,  gliniastych  i  jasno-szarych.  Przy  kilom.  14*4  też  same  li- 
ściaste niebieskawe  margle  wyglądają  zupełnie  jak  menility.  a  nad 
nimi  leżą  piaskowce  czerwonawe,  kruche,  sypkie,  zwietrzałe,  w  waV- 
stewkach  parucentymetrowych.  Koło  kilom.  145  też  same  warstwy  są 
lekko  pofałdowane,  a  wśród  łupków  jako  wkładki  okazują  się  grube 
piaskowce.     Przy  kilom.   149  d(j  kilom.   15    trwają  twarde    piasko- 
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wce  z  szarymL  kruchymi,  biało  wykwitającymi  iłami  i  podobne 
iły  okazoje  nasyp  wielKi  przy  kilom.  15'3.  Przy  kilom.  15*6  jest 
duży  wkop  w  ciemnych,  liściastych  i  gliniastych  łupkach  i  mar- 
glach  wielokrotnie  pofałdowanych,  a  do  kilom.  15*9  ciągną  się  mar- 
glowate,  brunatne,  lub  żółtawe  lupki,  wśród  których  widać  także  dy- 
lu wium  kolo  tarczy  sygnałowej,  tj.  przy  kilom.  16*3.  W  pobliżu 
dworca  kolejowego  w  Stroniu,  tj.  przy  kilom.  16*9  aż  do  kilom.  17 
ciągnie  się  wielki  wkop  w  piaskowcach  z  liściastymi  i  muszlowymi 
marglami.  które  wprawdzie  poprzerzucane,  okazują  przecież  w  ca- 
łości upad  połudpiowy;  obok  tego  widać  wiele  dyluwium  i  czarnego, 
bogatego  w  żelazo,  cuchnącego  iłu,  który  widocznie  tworzy  wkładki 
między  grubemi  ławami  piaskowców,  widocznemi  raz  jeszcze  przed 
samym  dworcem. 

Stąd  nie  pójdziemy  już  dalej  trasą  kolei  ku  Kalwaryi,  którą 
to  okolicę  jako  nie  należącą  do  dorzecza  Skawy,  poznamy  w  na- 
stępnym dopiero  rozdziale,  lecz  wrócimy  teraz  w  dolinę  Skawy  i  po- 
dążymy częścią  gościńcem,  częścią  trasą  kolejową  ku  północy  ku 
S winnej  Por«^bie  i  Wadowicom. 

W  Dąbrówce  nad  Skawą  otwarty  jest  duży  łom;  są  tam  ogro- 
mne ławy  piaskowca  grubości  2  do  4  m.,  a  czerwone  iły  łupkowe 
leżą  w  wielkich  warstwach  pod  i  nad  głównemi  ławami.  Bieg  jest 
h.  3-30  Pd  49^  lub  h.  4  Pd  38°. 

Nad  brzegiem  Skawy  w  Upalisku  koło  przewozu  wyster- 
cza  skalisto  odrębny,  ciemno-brunatny,  grubo-ziarnisty  piaskowiec 
z  graniastemi  ziarnami,  i  bez  wyraźnego  uwarstwowania,  a  na  pra- 
wym brzegu  Skawy  za  folwarkiem  Zagórz  pojawia  się  już  inny 
dobrze  odkryty  piaskowiec  kulisty,  kruchy,  sypki  i  łatwo  się  rozpa- 
dający z  wielkiemi  ziarnami  kwarcu,  nad  nim  zaś  na  górze  leży  lOss 
piaszczysty. 

Tuż  koło  stacyi  Skawce  przy  gościńcu  ciekawy  bardzo  łom 
odsłania  nader  wyraźnie  warstwy  piaskowca  z  geodami  i  czerwone 
iły.  U  samego  wierzchu  leży  piaskowiec  grubości  1*30  m.,  pod 
nim  czerwone  iły,  grube  na  2*20  m.,  pod  nimi  piaskowiec  cienki 
na  20  cm.,  dalej  iły  do  35  cm.,  dalej  jeszcze  gruba  ława  piasko- 
wca na  1*20  m..  u  samego  zaś  spodu  zielone  iły  zakryte  są  w  części 
usypiskiem  u  dołu.  Piaskowce  są  bardzo  drobnoziarniste,  bez  hie- 
roglifów, górna  warstwa  jest  zetlała,  gruboziarnista,  sypka  z  czar- 
nymi punktami. 

Uwarstwowanie  okazuje  u  spodu  bieg  h.  8  Pn  12^  w  górnej 
warstwie  piaskowców  h.  7  Pn  18*^.  a  w  dolnej  ławie  widać  nadto 
mały  wyraźny  łęk.  Piaskowce  dolne  są  grube,  zbite,  wapniste,  za- 
wierają wyriiźne  Spirophytony,  a  w  czerwonych  iłach  ciągną  się 
miejscami  ziehjnawe  sznurki  i  warstewki. 

Dalej  ku  północy  przy  gościńcu  leży  w  Swinnej  Porębie  cały 
szereg  wybornych  odkrywek  i  łomów. 
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Pierwszy  łom  w  Swinnej  Porębie  nad  gościńcem  i  trasą  ko- 
lejową ma  gruboziarniste,  sypkie,  kruche,  uieraz  zlepieńcowate  pia- 
skowce z  okruchami  skal  krystalicznych  i  geodami  iłu  sinego. 
Jest  to  typ  zupełnie  cięźkowickiego  piaskowca,  a  uwarstwowanie  jest 
idealnie  wyraźne,  z  biegiem  h.  8-20  Pd  40^  lub  h.  8*40  Pd  SO^ 
w  ogromnych  ławach.  Jest  tam  u  góry  kompleks  piaskowców 
20—25  m.  grubości,  pod  nim  leżą  łupki  ciemno-popielate,  sypkie,  do 
2*50  m.,  u  spodu  zaś  znowu  piaskowce  grube  i  bardzo  potężne. 

Są  tam  ślady  granitów,  czerwonego  ortoklasu  i  kwarcu,  nu- 
mulitów  wszakże  znaleźć  się  nie  udało.  Potem  ciągną  się  znowu 
na  długiej  przestrzeni  ławy  z  biegiem  h.  8*30  Pd  30®  lub  h.  8 
Pd  26*^,  nieco  dalej  są  większe  usuwiska,  później  znowu  olbrzymie 
ławy  na  kilkanaście  (15 — 20)  metrów  grubości  bez  wyraźnego  jednak 
uwarstwowania.  Piaskowiec  jest  gruboziarnisty,  zlepieńcowaty,  z  bia- 
łemi  szklistemi  ziarnami  kwarcu,  typu  z  pod  Jamny  lub  Nowego 
Sącza,  a  zaraz  dalej  widać  wyraźnie  wśród  ław  piaskowca  czerwone 
iły  i  przypominające  nieco  warstwy  z  Mikuliezyna,  grube  na  "^  do 
15  centymetrów  krzemieniste  warstewki  z  wkładkami  łupkowych, 
źelazistych.  cieniutkich  piaskowców.  Bieg  warstw  jest  wyniźnv 
h.  7  Pd  48®  lub  h.  8  Pd  38°.  U  spodu  leżą  głównie  cienkie  łupki 
i  piaskowce,  u  góry  natomiast  czerwone  iły.  W  piaskowcu  znacho- 
dzą  się  duże  ziarna  kwarcu,  oraz  otoczaki  kwarcytu  na  12  cm. 
długości,  a  6  szerokości.  Cała  grubość  czerwonych  iłów  i  margli 
dochodzi  do  5  m.,  iłów  samych  może  do  3  m.,  iły  zaś  czerwone  leżą 
widocznie  pod  gruboziarnistymi  piaskowcami.  Cała  ta  odkrywka 
aż  do  czerwonych  iłów  ma  długości  jakich  200  metrów  lub  może 
nawet  więcej. 

Stąd  o  jakie  30  m.  dalej  jest  znowu  łom  ogromny  z  olbrzy- 
miemi  ławami  piaskowców  i  wyraźnem  u  warstwowaniem  h.  8*30 
Pd  32®.  U  góry  są  wkładki  łupkowe,  tudzież  piaskowce  gruboziarni- 
ste, bardzo  sypkie,  czasami  jednak  i  twardsze;  ławy  mają  po  parę  me- 
trów miąższości,  a  grubość  ogólna  wynosi  do  kilkadziesięciu  metrów. 
Bieg  jest  h.  8*40  Pd  32°.  Daloj  są  już  tylko  usuwiska  i  tutaj  koń- 
czy się  ten  szereg  łomów  i  odkrywek,  długi  na  jakich  500  metrów 
co  najmniej. 

Inne  i  niemniej  ciekawe  odkrywki  spotyka  się  idąc  ze  Ska- 
wice nie  gościńcem,  lecz  trasą  kolejową  ku  Wadowicom. 

Za  mostem  na  Stryszawce  istnieje  najpierw  duży  wkop  na  jakie 
80  metrów  długości,  gdzie  na  lewo  widać  dość  wyraźnie  pofałdowane 
łupki  men  i  litowe  ze  śladami  nawet  czarnych  rogowców,  i  bie^^iem 
h.  6  Pn  2ó°,  a  na  prawo  sterczą  w  ogromnych  masach  potrzaskane 
i  popękane  piaskowce  bez  wyraźnego  uławicenia  na  długość  mniej 
więcej  20  metrów.  Dalej  występują  odkryte  w  małej  drożynie  cie- 
mne, marglowate,  niepewne  lu[)ki  bez  rogowców  z  biegiem  h.  3  Pd  40^ 
i  kompleks  ten  cienkich  łupków,  margli  i  czerwonych  iłów  w  bar- 
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dzo  cieniutkich  warstewkach  leży  dalej  na  grubotariamistych.  na  )k^ 
wierzchni  (<l  ielazistych  nacieków,  czarnych  piaskowcach  i  bit^ 
warstw  jest  w  tern  miejsca  h.  4  Pd  40 — oC»*.  PtumI  gv*^r|  w  Za^^J- 
rza  są  dobre  cMiknrwki  w  bardzo  dużych  ławach  po  1  metr  grubv^ 
ści.  w  ktÓTYch  widać  jeden  uskok  aż  do  3  m.  wvsoki>ści  skoku. 
Bieg  tutaj  jest  wyraźny  h.  4  Pd  24*,  h.  4  Pd  U\  h.  3  Pd  IS, 
lub  wreszcie  h.  2' Pd  15*. 

Przed  punktem  mierniczym  297  m.  duże  odsłonięcie  odkrywa 
grube  konglomeratyczne  piaskowce,  w  których  tkwią  wielkie  «bahy 
jako  ogromne  konkrecye  i  olbrzymie  geody.  Warstwowania  nie  widac^ 
zaledwie  wyzierają  tu  i  owdzie  ślady  popękania.  Bardzo  [u^kne  ml- 
krywki  długości  okc4o  500  m.  widać  natomiast  przy  trasie  kolejo- 
wej w  Brankówce.  Najpierw  <  zaczynając  od  północnego  końca^  jest 
duży  wkop  w  gruboziarnistych  piaskowcach  z  łupkami  i  baitłzi.> 
wyrainem  jednostajnem  u  warstwowaniem:  h.  7*40  Pd  35*,  h.  7 
Pd  35®.  h.  S  Pd  35®  i  to  samo  stałe  nachylenie  trwa  na  bardzo 
długiej  przestrzeni.  Dalej  sterczy  olbrzymia  ława  piaskowca  grubv>- 
ziarnistego  na  5  m.  gruba,  na  niej  zaś  leżą  cienkie  wkładki  łupkowe. 
Bieg  h.  8-40  Pd  35®  lub  h.  6*40  Pd  38®.  Przy  430-tj'm  metrze  v>d 
początku  wkopu  * )  sterczą  bardzo  grube  ławy  zlepieńcowate,  a  w  nich 
widać  uskok  o  wysokości  2*5  m.,  i  przy  uskoku  bieg  h.  8  Pd  o4®. 
Dalej  nad  Skawą  tuż  koło  mostu  nieopodal  karczmy  Czardaka  jest 
bardzo  wyraźny  łom  w  tychże  samych  piaskowcach  grubt»ziarni- 
8tvch  i  konglomeratycznych  i  bez  łupków  a  z  nader  wvraźnom  ula- 
wiceniem  h.  830  Pd  25*«  lub  h.  7  Pd  41«. 

Stąd  niema  odkrywek  aź  po  dolinę  Ponikiewki  wpadającej 
do  Skawy  z  zachodu  przed  Zbywaczówką,  Ponikiewka  bierze  ]h>- 
czątek  na  północnych  stokach  wyniosłego  grzbietu  Ganc^irza  \^802  ni.> 
i  w  pobliżu  jej  ujścia  do  Skawy  tuż  przed  gościńcem  na  prawym 
brzegu  potoku  jest  duży  łom  z  warstwami  piaskowca  grubości  do 
1/2  m.  prawie  poziomemi  i  lekko  tylko  ku  Pd  Zd  nachylonemi 

Po  drugiej,  tj.  północnej  stronie  grzbietu  Iłowem  1^477  m,)  leży 
w  górze  nad  wsią  2^wadką  mały  łom  w  oczywiście  nei>koniskieb 
warstwach,  tj.  krzemienistych.  bardzo  łyszczykowych.  ciemnych,  nie- 
kiedy i  grubych  nawet  piaskowcach  bez  hieroglifów  jednak  i  żyl  kal- 
cytu  a  natomiast  z  małemi  gliniastemi  bułami  i  biegiem  h.  430 
Pd  34®.  stąd  zaś  ku  Wadowicom  widać  w  wielu  miejscach  strzalko- 
wate,  piaszczyste  i  krzemieniste  łupki  z  wielką  ilością  łyszezyku.  Bar- 
dzo częste  są  tam  rumowiska  oraz  dyluwium  w  typie  ^Berglehuui". 
Dobre  odkrywki  istnieją  dalej  koło  Gorzenia  Górnego  na  północnym 
stoku  na  grzbiecie  (Kapellenhiihe  na  mapie  specyalnej)  37;')  in.  Są  tam 
dwa  czy  trzy    łomy    dość    duże,    dostarczające   szutru    i    materyału 


*)  Badauin  toj  części  linii  kolejowej   były  dokonane  w   r.   1899  priod   ukoA- 
rżeniem  jej   budów  r. 
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murowego  dla  Wadowic.  W  pierwszym  łomie  są  grube  warstwy 
piaskowca  z  marglowemi  lub  łupkowemi  wkładkami  i  warstwowa- 
niem nader  wyraźnem  h.  3  Pd  22^  lub  h.  5*40  Pd  12®.  Piaskowiec 
jest  dobrze  uławicony,  dość  nierównoziarnisty,  kruchy  i  okazuje 
różne  typy  i  odmiany.  Wkładki  zlepieńcowate,  złożone  z  grubych 
ziarn  kwarcu  wielkości  orzecha  zdarzają  się  nie  rzadko  między 
piaskowcami,  okazującymi  nadto  tu  i  owdzie  zwietrzałe  hieroglify 
na  powierzchni  warstw.  Drugi  łom  posiada,  jak  i  inne  drobne  o(l- 
krywki  na  górze,  tę  samą  budowę. 

Stąd  blizko  już  bardzo  do  Wadowic,  gdzie  ani  wśród  miasta 
ani  nad  brzegami  Skawy  niema  żadnych  odkrywek  w  głębszych 
poddyluwialnych  pokładach.  Jedynie  jeden  szyb  kopany  w  roku 
1893  przy  bezowocnych  naturalnie  poszukiwaniach  za  węglem  ka- 
miennym odkrył  piaskowce,  łupki  menilitowe,  oraz  czerwone  i  siwe 
iły  z  Dogatą  fauną  otwornicową  opisaną  ^)  w  r.  1896  przez  dr.  J. 
Grzybowskiego. 

W  szybie  tym  przebito  od  góry:  a)  26  metrów  cienkich  pia- 
skowców naprzemianległych  z  piaszczystymi,  łyszczykowymi  łupkami, 
b)  38  metrów  siwych  iłów  z  wkładkami  białych,  lśniących  margli 
i  z  gniazdami  zielonego  iłu,  bogatego  w  piryt,  c)  6  metrów  czer- 
wonych iłów  z  wkładkami  białego,  cukrowatego  piaskowca,  d)  10 
metrów  czarnych,  żywicznych  łupków,  e)  4  metry  łupków  menili- 
towych,  w  których,  tj.  w  głębokości  84  m.  zaprzestano  pogłębiania. 
W  ozerwonj^ch  iłach  znalazł  się  ułamek  belemnita,  będący  tutaj 
widocznie  na  drugorzędnem  łożysku,  oraz  bogata  ze  112  gatunków 
złożona  fauna  otwornicową,  która,  zdaniem  dr.  Grzybowskiego,  od- 
powiada dolnej  części  piętra  tongryjskiego,  tj.  środkowemu  oligoce- 
nowi.  W  czarnych  bitumicznych  łupkach  pod  czerwonymi  iłami 
znalazły  się  dość  liczne  resztlki  rybie,  a  mianowicie  jeden  duży 
ząb  Lamna  cuspidała  Ag.,  oraz  dwa  nader  ciekawe  do  4  cm.  długie 
okazy  głównej  tarczy  Echeneis,  która  to  forma  znana  była  dotąd 
w  stanie  kopalnym  jedynie  ^)  jako  Echeneis  glaronensis  WetUiein 
z  Matt  z  glarneńskich  łupków  Szwaj caryi.  W  łupkach  menilitowych 
tj.  w  najniższym  przebitym  poziomie  znaleziono  również  liczne  resztki 
lub  ułamki  ryb  i  pod  tym  względem  analogia  tych  łupków  z  war- 
stwami menilitowemi  środkowej  lub  wschodniej  Galicyi  jest  naj- 
zupełniej szą. 

Szyb  ten  założony  w  niewielkiej  odległości  na  wzgórzu  około 
500  m.  ku  Pd.  od  gmachu  sądowego  i  leżący  mniej  więcej  w  wy- 
sokości jakich  290  metrów  n.p.  m.  dotarł  wi(^'C  dopiero  w  84  m.  czyli 


*)  Dr.  J.  Grzybowski.  Otwornico  czerwonych  iłów  z  Wadowic.  (Rozprawy 
Akad.   Umiej.  Tom  XXX.   Kraków.   189()). 

*)  Dr.  A.  'tyettstein.  Uebcr  dic  Fischfauna  der  tertiaeren  Glarner.'ichiefer. 
Ziirich.  188i5  (Abh.  d.  schwei/..  palaeont.  CiesoU.   Band   XIII). 
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około  w  206  m.  n.  p.  m.  do  warstw  menilitowych,  okazując  przytein 
bieg  pokładów  h.  14  „ze  słabem  poładniowem  nachyleniem". 

Podobne  łupki  menilitowe  spotkamy  również,  gdy  się  udamy 
z  Wadowic  ku  zachodowi  doliną  Choczeńki  lub  gościńcem  do  An- 
drychowa. W  obrębie  wsi  Choczni  widać  tam,  jak  opisuje  dr.  Grzy- 
bowski, nieco  powyżej  mostu  gościńca  na  Choczeńce,  „łupki  meni- 
litowe. zawierające  wtrącenia  rogowców  od  2  do  10  cm.  grube 
i  ułożenie  ich  jest  zupełnie  podobne  jak  w  powyżej  of)isanym  szy- 
bie, tj.  h.  14  Pd  15®,  spągu  jednak  ani  stropu  nie  widać  w  glinia- 
stym brzegu  strumienia". 

Dolina  Choczeńki  od  tego  punktu  występowania  menilitów  aż 
po  jej  źródła  powyżej  Kaczyny  została  już  dobrze  opisaną  ^)  przez 
dr.  Tietzego,  możemy  ją  zatem  tutaj  pominąć,  zaznaczając  jedynie, 
iż  profil  poprzeczny  pociągnięty  z  Kaczyny  ku  Choczni  odpowiada 
najzupełniej  przekrojowi  poprowadzonemu  z  Łysej  Góry  (554  m.) 
nad  Zawadką  ku  Choczni  i  Wadowicom.  Możemy  wrócić  się  teraz 
w  dolinę  Skawy  i  pójść  ku  wschodowi  w  dolinę  Barwałdzkiego 
potoku  przez  Kleczę  ku  Barwałdowi. 

Przed  Barwałdem,  tj.  tamtejszą  stacyą  kolei  żelaznej  leży 
ponad  trasą  tam,  gdzie  ona  przysuwa  się  do  północnego  zbocza  do- 
liny, po  jej  stronie  północnej  wielka  odkrywka  w  ogromnych  ła- 
wach bardzo  sypkiego  piaskowca,  grubych  na  1  m.  lub  nawet  wię- 
cej, z  pod  których  wyzierają  czarne  łupki  niezbyt  grube.  Uwarstwo- 
wanie  jest  tam  nader  wyraźne  i  jednostajne,  bieg  około  h.  7  lub 
8,  upad  zaś  słaby  ku  południowemu  zachodowi. 

Też  same  ciężkowickie  piaskowce  pojawiają  się  zresztą  w  ma- 
łych wkopach  przy  trasie  kolejowej  tak  ku  Kleczy  Górnej  jak 
i  ku  Barwałdowi  i  widać  tam  wśród  miększych  warstw  twardsze 
ogromne  geody.  przypominające  wyglądem  i  wielkością  podobne 
kuliste  piaskowce  z  pod  Zakliczyna  nad  Dunajcem.  Główne  odsło- 
nięcie, długie  na  jakich  100  metrów,  leży  przy  trasie  kolejowej 
w  odległości  może  2000  metrów  od  stacyi  Barwałd. 

Łom  w  Barwałdzie  Górnym  na  wschód  od  dworu  i  nieopodal 
małej  cegielni  w  lossie  założijnej  odkrywa  duży  kompleks  stromo 
dosyć  stojących  piaskowców  z  fluidalną  powierzchnią,  gniazdami  łu[)- 
kowemi.  bardzo  częstymi  hieroglifami,  oraz  wielką  ilością  łyszczyku 
i  zwęglonych  resztek  roślin.  Ziarno  piaskowca  jest  dość  grube, 
uwarstwowanie  zaś  w  tym  małym  ładnym  przekroju  bardzo  wyra- 
źne. Numulitów  tutaj   r(5wnież  nie  można  było  odnaleść. 

Wróciwszy  teraz  do  Wadowic,  wchodzimy  w  niższą  o  wiele, 
dyluwiami  zasłaną,  pagórkowatą  okolicę,  gdzie  aż  do  Woźnik  jedy- 
nie stromy  prawy  brzeg  Skawy  dostarcza  tu  i  owdzie  małych 
odkrywek. 

^)  Die  geognostischen    Verhftltnis9e   d.    Gegend  v,   Krakau  png.  8G6  i  nast. 
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Okolica  po  lewym  brzega  bardzo  mało  okazuje  głębszych 
odsłonięć  i  nawet  trasa  nowej  kolei  z  Wadowic  do  Spytkowic  od- 
kryła w  kilku  przekopach  tylko  żółtawe  dyluwialne  gliny,  docho- 
dzące tutaj  znacznej,  co  najmniej  wszędzie  3  do  5  m.  grubości. 
Karpaty  zapadły  się  tutaj  bardzo  w  głąb  ziemi  i  dolinę  Skawy  od 
Wadowic  do  Zatora  można  uważać  za  wybitną  linię  tektoniczną 
i  orograficziią,  wzdłuż  której  po  lewej  stronie  starsze  karpackie 
utwory  ukryte  są  pod  miocenem  i  dyluwium,  gdy  po  prawej  na- 
tomiast stronie  zachowały  się  one  na  powierzchni,  dochodząc  na- 
wet dalej  ku  północnemu  wschodowi  do  znacznych  stosunkowo 
wysokości  w  Mrowiej  Gtórze  (382  m.),  Moczarce  (440  m.)  i  Dra- 
boszu  (435  m.). 

Od  Rokowa,  gdzie  w  potoku  ponad  dworem  wyłażą  orygi- 
nalne, prawie  pomarańczowe  gliny  z  pod  lOssu.  aż  do  6abic  niema 
odkrywek.  Za  Babicami  ku  Lgocie  pojawiają  się  na  górze  dziwne 
czarne  gliny  z  rumowiskiem  piaskowców  i  innych  skał,  a  nad  niemi 
leży  wyraźny  „Berglehm".  Ku  górze  wyziera  coraz  więcej  piasko- 
wcowych odłamów,  jak  gdyby  to  były  wychodnie  ciężkowickiego 
piaskowca,  na  grzbiecie  zaś  przy  kapliczce  koło  punktu  mierniczego 
413  m.  leżą  całkiem  wyraźnie  pokruszone,  bardzo  sypkie  piaskowce 
wraz  ze  wstęgowanymi  rogowcami  bardzo  twardymi  i  krzemionko- 
wymi, pochodzącymi  jak  gdyby  z  warstw  mikuszowickich. 

Trochę  poniżej  kapliczki  już  na  północnym  stoku  wyziera 
z  pod  dyluwium  najwyraźniej  sza  kilkucentymetrowa  warstewka 
rogowcowatego,  niebieskiego  piaskowca  z  nachyleniem  bardzo  sta- 
łem północnem.  należy  więc  zaliczyć  ten  punkt  do  warstw  mi- 
kuszowickich tak  wysoko  i  daleko  tutaj  ku  północy  wysuniętych. 
Poniżej  ku  dworowi  w  Lgocie  widać  już  tylko  szare  i  żółtawe 
a  nawet  pomarańczowe  nieczyste  gliny  i  iły  z  ułamkami  pia- 
skowców. 

W  Woźnikach  tuż  koło  przewozu  przez  Skawę  i  mostu  kole- 
jowego są  również  bardzo  ciekawe  odkrywki.  Tuż  za  chatą  na 
prawym  brzegu  stojącą  jest  mały  ukrj^ty  łom  w  nader  gruboziar- 
nistym, bardzo  sypkim  i  kruchym,  prawic  na  piasek  rozsypującym 
się  piaskowcu  z  ułożeniem  prawie  poziomem  i  nachyleniem  zaledwie 
5  do  8  stopni  ku  południowi.  Piaskowiec  jest  nierówny,  zwietrzały, 
podobny  do  odmian  z  Pogwizdowa  lub  Grodischt  i  zawiera  ziarna 
a  nawet  kule  stramberskiego  wapienia.  O  jakie  100  metrów  wyżej 
leży  drugi  łom  w  podobnym  bardzo  sypkim  piaskowcu  z  ogromnerai 
Iśniąccmi,  czarnemi  geodami  iłu  (do  20  cm.  średn.)  i  wielką  ilo.ścią 
dużych  otoczaków  wapiennych  oraz  brył  skał  krystalicznych.  Na- 
chylenie piaskowca  jest  bardzo  wyraźne  ku  zachodowi:  h.  9  Pd  25^ 
Poniit^Hlzy  pierwszym  a  drugim  łomem,  o  ile  te  wyrwy  łomami  na- 
zywać wolno,  jest  jeszcze*  inna  dziura  z  licznemi  bryłami  juraj- 
skiego   wapienia    wielkości    głowy    lub    nawet    większemi,    zupełnie 
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tego  samego  typu,  jak  znane  są  i  opisane  w  zeszycie  XIII  Atlasu 
z  pod  Przemyśla  lub  pod  Łopuszki  Wielkiej  koło  Kańczngi. 

W  Woźnikach,  Witanowicach  i  Żygodowicach  znalezione  zo- 
stały juź  przez  Hoheneggera  skamieliny  dolno-kredowe  i  z  tego  sta-  . 
rego  zbiorku,  znajdującego  8i<^  obecnie  w  zbiorach  Państwowego 
Zakładu  geologicznego  we  Wiedniu,  cytuje  ^)  dr.  Tietze:  Belemnites 
biparłittis,  Beletnn,  dilatatus,  Leda  sp.  Astarłe  sp.,  i  pentakrynity 
z  Woźnik,  ułamki  amonitów  i  Aptychus  angulicostatus  z  Witaiiowic, 
oraz:  Aptychus  Didayi  z  Żygodowic. 

Okolica  Woźnik  i  Witanowic  tak  sjy^zegółowo  została  opisaną 
przez  dr.  Dunikowskiego  w  r.  1885  i  dr.  Tietzego  w  r.  1888.  źe 
możemy  wskazać  tylko  na  te  bardzo  dokładne  opisy  i  przejść  dalej 
ku  północy  i  zachodowi. 

Podobne  jak  w  Woźnikach  piaskowce,  tylko  bardziej  zwie- 
trzałe i  sypkie  widać  na  lewem  pobrzeźu  Skawy  w  Radoczy,  tj. 
{)rzy  gościńcu  Zatorskim  przy  slupie  5  kilom,  od  Wadowic  a  8  ki- 
om, od  Zatora.  Są  to  małe  odkrywki  w  pagórkach  na  mapie  w  skali: 
1:75.000  mało  uwidocznionych  i  główna  tam  odkrywka  jest  w  ło- 
żysku małego  potoczka  tuż  koło  słupa  5  kilom. 

W  Woźnikach  wyżej  w  górę  za  przewozem  widać  wyraźnie 
żwirowiska  karpackie  na  wysokości  około  250  m.,  a  nad  niemi 
żółtą  glinę  z  siwemi  żyłami  (Berglehm),  wyżej  zaś  jeszcze  zwykłą 
lossowatą  glinę.  Jest  to  przed  kościołem  poza  figurą  i  skały  litej  kar- 
packiej niema  tam  ani  śladu.  W  żwirowisku  znachodzi  się  także 
n aj  wyraźniejszy  czerwony  granit,  dalej  zaś  na  samej  górze  leży  ty- 
powy i  bardzo  gruby  loss,  a  w  Bachowicach  także  pojawiają  się 
w  potoku  żwirowiska  z  granitem  północnym. 

Od  Woźnik  bardzo  już  blizko  do  Bachowie,  w  których  znane 
są  odkrywki  gruboziarnistego  piaskowca  z  licznemi,  egzotycznemi 
bryłami  skał  krystalicznych  i  jurajskiego  wapienia,  oraz  numiility, 
dawno  odkryte  przez  przez  Hoheneggera  i  Fallaux.  Numulity  w  tam- 
tejszych „wapieniach  okruchowcowych'^  stwierdził  takie  Romer  ^) 
w  r.  1870,  ich  znachodzenie  się  tutaj  nie  może  zatem  ulegać  wąt- 
pliwości i  jest  tylko  jednym  dowodem  więcej,  iż  tamtejsze  grubo- 
ziarniste, zlepieńcowate  piaskowce  do  eocenu,  tj.  do  pit^^tra  ciężko- 
wickiego  piaskowca  zaliczać  należy.  Bryłami  egzotycznemi  z  Ba- 
chowie zajmował  się  obszernie  ^)  dr.  Tietze  w  osobnej  rozprawce 
w  r.  1891,  stwierdziwszy  tam  na  północ  od  leśniczówki  nieo[)odal 
punktu  mierniczego  332  m.  liczne  ich  występowania,  które  z  pewnością 
połączyć   należy    ze  znachodzeniem  się  takichże  brył  koło    Woźnik, 


*)  D.  geognost.  Yerhaltnisse  d.  Gegead.  v.   Krakau.  pag".  338  i  nast. 
*)   K5mcr.  Ferd.  Geolog-ie  v.  Oberschlesicn  pag.  H60. 

*)  Tiotzo.    Exotische    Bl5cke    bei    Bachowice.    (Jahrb.    Geol.    Reicha.    1891) 
pag.  24—33. 
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k(A()  Witanowic  i  na  południe  od  wsi  L^oty  na  zachodnim  stoku 
góry  Moczurki  (440  m.).  Poza  Bachowicami  widaó  w  dolinie  Skawy 
jedynie  mioceńskie,  gliny  wyzierające  koło  Grodziska  i  Trzebiończyc 
z  pod  potężnej  gliny  dyluwiainej  i  tutaj  też,  wędrówkę  naszą  wzdłuż 
Skawy  możemy  koło  Zatora  zakończyć^. 

Teraz,  kiedyśmy  już  doszli  do  północnej  granicy  arkusza  pod  Za- 
tor, koniecznem  jest  wszakże  cofnąć  się  raz  jeszcze  i  poznać  dolinę 
Wieprzówki,  najdłuższego  i  największego  dopływu  Skawy,  wpadają- 
cego do  niej  z  lewego  brzegu  koło  Trzebieńczyc.  Wieprzówka  powstaje 
z  licznych  potoczków  wytryskujących  na  północnych  stokach  wy- 
niosłego i  długiego  grzbietu  Łamanej  Skały  (934  m.),  „na  Beski- 
dzie" (863  i  805  m.)  i  Leskowca  (922  m.),  największych  wogóle 
wzniesień  na  obszarze  arkusza  Wadowice.  Lesiste  te  grzbiety  są 
miejscem  powstania  licznych  lecz  dość  płytkich  potoczków  i  tylko  tu 
i  owdzie  można  tam  znaleźć  ślady  głębszych  odkrywek.  Na  grzbie- 
cie „na  Beskidzie"  leżą  mianowicie  zielonawe,  glaukonityczne  pia- 
skowce ciągnące  się  aż  do  grupy  domów  Rzyki,  a  koło  grupy 
doin()W  Jagódka  sterczą  wielkie  ławy  jasno-szarych,  twardych  pia- 
skowców z  południowym  upadem  i  biegiem  mniej  więcej  h.  4.  Pia- 
skowce te  muszą  być  dość  wapienne,  skoro  w  łożysku  potoku  ku 
Rzykom  widać  wszędzie  nader  wyraźnie  na  otoczakach  rzecznych 
białawy  osad  wapienny.  Przed  leśniczówką  w  Rzykach  sterczą  pła- 
sko uławicone  Kawowe  łupki  i  piaskowce  wapniste  w  stromych 
urwiskach,  których  niestety  dla  ulewnego  deszczu  bliżej  zbadać  nie 
było  można. 

W  Zagórniku  przy  samym  w^stępie  doliny  są  dobre  chociaż 
małe  odkrywki  w  warstwach  mikuszowickich,  leżących  prawie  zu- 
j)ełnie  poziomo,  a  zatem  pod  tym  górnym  kompleksem  piaskowców 
z  łjamanej  Skały  i  Leskowca. 

Wyborne  odkrywki  istnieją  na  górze  w  Kaczynie  koło  kapli- 
czki. Są  tam  wielokrotnie  ku  grzbietowi  odsłonięte  cienkie,  twarde. 
trzi»8zczi\ee.  glaukimityczne  i  paskowate  lub  wstęgowane  piaskowce 
z  grubymi  hieroglifami,  prawie  poziomo  ułożone  lub  lekko  tylko  ku 

1)1)1  udniowi  nachylone.  Stąd  ku  Hucie  i  Ponikwi  zjeżdża  się  w  nie- 
Ltóryeh  miejscach  \X)  warstwach  dosyć  stromo  ku  południowi  na- 
chylonych, ciemno-lśniąeych  z  gładkiemi  powierzchniami.  W  samej 
Pt)nikwi.  jak  to  mówiliśmy  już  pupr/.ednio  (str.  23)  widać  na  le- 
wym brzegu  dosyć  znaczne  płyty  stromo  ustawione,  później,  tj.  bli- 
żej gośeińea  n'>wnież  twarde  i  gru))e  warstwy  piaskowców. 

Bardzo  ciekawe  odsłonięcia  istnieją  pod  Andrychowem  na 
Pańskiej  Górze  (^483  m.)  Jt^st  tam  na  jej  zachodnim  stoku  nie- 
wielki łom  w  ciekawych  pofałdowanych,  marglowatych  wapieniacL 
zapatlajj^eyeh  wyraźnie  ku  południowi  h.  5*30  Pd  44^  lub  h.  540 
l\\  4S^\  Tak  w  łuniie  jak  na  dużych  hałdach  widzi  się  tam  szare, 
piaszezyste,  silnie  zgniecione  wapienie  w  warstewkach  od  10  do  40 
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cm.  grubości  ze  śladami  konkrecyi  rogowcowych  i  z  żyłami  kal- 
cytu.  Warstewki  są  tam  często  soczewkowato  wyciśnięte, .  nie  grube, 
najczęściej  5  do  15  cm.,  a  całość  kompleksu  nader  wyraźnie  war- 
stwowanego  dochodzi  do  grubości  widocznej   12  lub  14  m. 

Tuż  obok  jest  drugi  stary  łom,  w  którym  u  góry  leżą  trochę 
bielsze  i  grubsze,  chociaż  nie  o  wiele,  warstwy,  a  wapień  ten  zawsze 
jest  szary,  tylko  powleka  się  białym  lub  białawym  wykwitem, 
i  hieroglifów  nie  zawiera  ani  śladu.  Łupków  również  tam  brak 
zupełny.  Nie  jest  to  w  żadnym  razie  typowy  wapień  stramberski, 
lecz  może  raczej  kompleks  analogiczny  do  marglów  z  Węgierki  pod 
Przemyślem.  Ku  górze  jest  jeszcze  jeden  stary  łomik,  gdzie  war- 
stwy, zresztą  takie  same,  stoją  jeszcze  stromiej.  Cieszynity  wy- 
stępujące w  dwóch  miejscach  pod  Pańską  Górą  znane  już  byiy 
Honeneggerowi  i  Romerowi,  a  dr.  Tietze  dobrze  wyznaczył  icn 
położenie. 

Zresztą  niema  w  całej  poblizkiej  okolicy  żadnych  odkrywek 
i  tylko  powyżej  w  polu  pod  lasem  wyzbierane  kawałki  okazują 
źelaziste,  nieco  pasemko wane  piaskowce  podobne  do  typów  miku- 
szo  wieki  eh. 

Okolica  Inwałdu  i  występy  wanie  tamtejszych  górno -juraj- 
skich ^wapieni  z  cieszynitami  wielokrotnie  były  opisywane.  Szczegó- 
łowy opis  ^)  z  r.  1850  zawdzięczamy  Zejsznerowi,  skamielinami  tam- 
tej szemi  zaj mywał  się  Zittel  *),  a  wszystkie  zresztą  dawniejsze  spo- 
strzeżenia zebrał  bardzo  dokładnie  i  w  jedną  ujął  całość  ^)  dr. 
Tietze,  do  której  nie  możemy  dodać  teraz  prawie  żadnych  nowszych 
szczegółów.  Możemy  tylko  zatem  zaznaczyć,  iż  dzisiaj  wapienia  ne- 
rineowego,  który  tylu  tak  ciekawych  skamielin  dostarczył  był  Zej- 
sznerowi, zupełnie  już  niema  ani  śladu,  i  że  w  odbudowie  będące 
tam  łomy  wydobywają  jedynie  wapień  zbity,  bardzo  popękany, 
nieco  ilasty,  bez  wszelkich  skamielin,  nad  którym  leżą  niezgodnie 
i  prawie  poziomo  najzupełniej  zwietrzałe  i  do  zwykłej  gliny  podo- 
bne cieszynity,  a  na  nich  łupki  ilasto-krzemionkowo,  należące  do 
kompleksu  warstw  mikuszowickich.  Łupki  te  wraz  z  cieniutkimi 
piaskowcami  okazują  w  dwóch  nader  wyraźnych  i  pouczających 
odkrywkach,  leżąc  wprost  na  cieszy  nicie,  bieg  h.  9  Pn  12°  lub 
h.  920  Pn  10°. 

Na  północ  od  Inwałdu  w  dolinie  Frydrychówki.  wpadającej 
koło  Przybradza  do  Wieprzówki,  są  tylko  bardzo  nieznaczne  i  nie- 


*)  Geog-nostische  Beschreibang  des  NerineenkalkeB  von  Inwałd  und  Ko- 
czyny.  (Haidingor^s  Natnrwissenschaftliche  Abhandlungen  Band  111.  Wicn,  1850'), 
oras  Palaeontologische  Beitrłlg-o  zur  Kenntnis  des  weissen  Jorakalkes  von  Inwald 
bei  Wadowice  (Abhand.  d.  b^ihm.  Gesell.  d.   Wis.senschafton.  Prag.   1857). 

*)  Die  Fauna  der  alteron  cephalopodenfiihrenden  Tithonbildungen.  (Palaoon- 
tographica.  Suppleinent-Band  Cassel   1870). 

*)  D.  geogn.  Yerhttltn.  d.  Gegend  v.   Krakau  pag.  369—377. 
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wyraźne  odkrywki  w  łapkach  ilastych,  najprawdopodobniej  do  eocenu 
już  należących. 

Miocen,  tj.  ił  ciemny  i  plastyczny  wyziera  z  pod  potężnego 
dyluwium  kcJo  Piotrowic  i  tutaj  znajdujemy  się  znowu  u  półno- 
cnej granicy  arkusza  koło  Zatora,  dokąd  byliśmy  już  doszli  po- 
przednio doliną  Skawy.  Tutaj  też  ten  długi  i  niejeonokrotnie  bardzo 
jednostajny  opis  pob rzeza  Skawy  i  jej  dopływów  możemy  zakończyć. 


ROZDZIAŁ  II. 


Okolica  Kalwaryi  i  Skawiny. 

O  dwa  kilometry  poniżej  miasta  Skawiny  wpada  do  Wisły 
potok  Ska winka,  którego  najważniejszym  lewym  dopływem  jest 
Cedronka,  spływająca  między  Kalwaryą  a  LancKoroną  ku  Zebrzy- 
dowicom, Lenczu  i  Woli  Radziszowskiej.  Źródła  Cedronki  leżą  na 
południowy  zachód  i  na  południe  od  Lanckorony  koło  Stronia 
i  SkawincK,  który  to  ostatni  punkt  niezbyt  (3  km.)  odległym  jest 
od  Harbutowic,  tj.  od  źródłowisk  Skawinici. 

Od  Stronia  zatem  rozpocząć  nam  należy  przekrój  geologiczny 
całego  brzegu  karpackiego  w  tych  stronach. 

Przy  stacyi  kolei  w  Stroniu  (kilom,  trasy  kol.  17)  położo- 
nej wysoko  około  410  m.  n.  p.  m.  widać  w  małym  wkopie  wiel- 
kie bloki  sferosyderytów  ilastych  i  czerwonawe  lub  szare,  lepkie 
gliny  bez  jakiegokolwiek  u  warstwowania.  Przy  kilom.  17*5,  tj.  je- 
szcze w  obrębie  stacyi  leży  mały  ukryty  wkop  również  w  szarych 
iłach  i  niebieskawo-szarych,  kruchych  i  sypkich  łupkach,  bardzo 
niewyraźnie  ale  przecież,  zdaje  się,  płasko  leżących.  Po  wielkim  na- 
sypie leżącym  w  łuku  przy  kilom.  17*8  i  dochodzącym  do  kilku- 
nastu m.  wysokości  i  dużej  odkrywce  bocznej  w  kruchych,  krze- 
mionko-wapnistych,  liściastych  i  żółtawych,  do  menilitów  podobnych, 
pogiętych  i  pofałdowanych  łupkach  i  marglach  koło  kilom.  18,  na- 
stępuje przy  kilom.  18*1  aż  do  18'3  wielki  wkop  w  usuniętych, 
zdaje  się,  masach  kruchych,  ilasto-piaszczystych,  liściastych,  cie- 
mno-popielatych  łupków,  nad  którymi  leżą  jak  gdyby  transgressy- 
wnie  i  płasko  piaskowce. 

Głównym  kierunkiem  biegu  jest  h.  7'20  Półn.  60^.  Leżą 
w  tym  wkopie  (ogromne  bloki  twardeg(j,  doskonały  materyal  bu- 
dulce» wy  tworzącego  piaskowca  z  licznymi  okruchami  węgla  ka- 
micMinego.  Pofałdowania  i  uskoki  występują  wyraźnie.  Dalej  w  tym 
samym  wkopie   łukowato    się    ciągnącym,    sterczą    stromo,    pofałdo- 
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wane  i  ku  poładniowi  nachylone  drobno-ziarniste  piaskowce  od- 
kryte na  ogromnej  przestrzeni.  Po  wschodniej  stronie  wkopu  leży 
źóity  piaskowiec,  jak  gdyby  transgressywnie.  a  przy  tarczy  sygna- 
łowej (kilom.  18*4)  ułożenie  piaskowca  jest  płaskie  z  lekkiem  ku 
północy  nachyleniem.  Przy  kilom.  18*7  następuje  wielki  wkop,  pó- 
źniej przy.  kilom.  19  nasyp,  przy  kilom.  20  tj.  koło  Bugaju  wielki 
wkop  w  szarych  iłach  i  łupkach  z  wielką  ilością  przykrywającej 
dyluwialnej  gliny,  a  wreszcie  przy  kilom.  20*8  dalszy  wielki  wkop 
okazuje  również  szare  iły  i  łupki  z  wielką  masą  dyluwium  i  tu- 
tiij  jesteśmy  już  w  pobliżu  klasztoru  i  miasta  Kalwaryi. 

Między  Bugajem  a  Zakrzowem  widać  bardzo  wyraźnie  czer- 
wone iły,  pięknie  z  niebieskimi  i  szarymi  wstęgo wat(j  i  poziomo 
ułożone,  dalej  ku  południowi  pokazują  się  pofałdowane  ciemne 
łupki  kredowe  ilaste  z  żyłami  kalcytu,  a  w  potoku  spływającym 
od  Bugaju  ku  zachodowi,  tj.  ku  Barwałdowi  istnieje  bardzo  głę- 
boka odkrj^wka  w  piaskowcach  bez  wyraźnego  wszakże  u  war- 
stwowania. Na  górze  koło  Owczarni  i  kapliczki  przy  punkcie 
mierniczym  461  m.  leżą  piaskowce  i  te  same  niebieska wo-szare, 
ilaste  i  liściaste  łupki,  jakie  występują  w  Stroniu  wzdłuż  trasy 
kolejowej. 

W  Kalwaryi  wśród  miasta  jeden  mały  łom  okazuje  wybornie 
ułożenie  tamtejszych  pokładów.  Są  tam  piaskowce  w  warstwach 
do  3  metrów  grube,  na  powierzchniach  z  drobnymi  hieroglifami 
i  z  okruchami  węgla,  a  wśród  tych  kruchych,  szarych,  grubo-ziar- 
nistych  piaskowców  wsuwają  się  cienkie  wkładki  szarego  iłu.  U  spodu 
łomu  przeważają  łupki.  Bieg  jest  nader  wyraźny  i  stały,  h.  5  Pd  49^, 
h.  510  Pd  46^  lub  h.  5*30  Pd  47®.  Bezpośrednio  nad  piaskowcami 
leży  gruz  i  żwir  dyluwialny. 

W  Kalwaryi  przed  kościołem  leży  ukryty  wśród  domów  zna- 
czny łom  z  wielkiemi  warstwami  wapnistego  piaskowca  i  z  wkład- 
kami margli  wapnistych.  Ułożenie  nader  wyraźne,  bieg  h.  4  do  5, 
upad  |H>łudniowy.  Ponad  kościołem  na  wzgórzu  występują  dobrze 
uw.irstwowane  piaskowce  w  biegu  wprawdzie  nieco  wygięte,  lecz 
zresztą  dość  regularnie  ułożone  z  biegiem  h.  4  do  5  lub  6  a  pf3- 
łudniowym  upadem.  Całe  wzgórze  składa  się  z  tegoż  piaskowca, 
tworzącego  regularnie  tarasy.  Dalej  ku  południowi  pojawiają  się 
w  Bugaju  czarne  żywiczne  lupki  wernsdorfskie  z  pokładami  rud  sfe- 
rosyderytowych.  z  których  już  Hohenegger  i  Fallaux  ^)  p!)siadali 
skamieliny,  a  mianowicie:  Ammonites  infundibulum  d/Orb,^  Anim. 
recticostatus  d'Orb.  i  Am,  Hopkinsi  d^Orb.  Nieopodal  znaleziono  pod- 
czas budowy  kolei  olbrzymi  blok  granitu,  z  którego  dzisiaj  niema 
już    ani    śladu,    a   którym    zajmował    się   obszernie    dr.   Tietze   tak 


^)  liohene/gfer  i  Ka11aux.    Geognost.    Kartę    d.    ehem.  Gebietes    v.    Krakau, 
pag.  25 
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w  pierwszej  notatce  ^)  z  r.  1885.  jak  i  w  swem  głównem  dziele  *) 
z  r.  1887.  Granit  ów,  petrograficznie  podobny  do  granitów  tatrzań- 
skich, byl  typem  głazu  egzotycznego,  przyniesionego  prawdopodobnie 
krą  lodową  w  epoce  górnego  eocenu  i  opadłego  aż  na  dno  morza 
eoceńskiego,  złożone  z  łupków  dolno-kredowych. 

W  pobliżu  występuje  mała  partya  zwietrzałego  ciemnego  cie- 
szynitu. 

Za  klasztorem  w  Kalwaryi  pojawiają  się  najpierw  krzemion- 
kowe piaskowce,  dalej  typowe  łupki  krzemionkowe,  a  wreszcie 
czerwone  iły  łupkowe  z  zieionawymi.  błyszczącymi  piaskowcami. 

Dalej  ku  północy  na  zachóa  od  Puszczy  leży  stary  zarzucony 
łom  lichego,  żółtawego,  drobno-ziamistego  piaskowca  bez  wyraźnego 
uwarstwowania,  z  wiclkiemi  natomiast  masami  usuwiska  i  gliny 
dyluwialnej. 

Podobne  piaskowce  widzi  się  w  dolinie  Cedronki  przy  ścieżce 
z  Brodów  ku  Leśnicy  przy  wejściu  do  doliny,  gdzie  killcakrotnie 
wyziera  z  pod  dyluwium  grubo-ziarnisty  zwietrzały  piaskowiec  bez 
wyraźnego  uławicenia.  Dalej  takiż  podobny  piaskowiec  z  wkładką 
łupku  przepełnionego  okruchami  węgla  kamiennego  i  z  nachyleniem 
ku  północy,  niezbyt  pewnem  wszakże,  okazuje  bieg  h.  4*20  Pn  44** 
i  h.  4  Pn  450. 

Przed  Lanckoroną  (od  Leśnicy)  pojawia  się  w  dolinie  Cedronki 
wyraźny  typowy  neokom.  Są  tam  ciemno-szare,  liściaste,  łyszczy- 
kowe  łupki  z  żyłami  kalcytu  i  małymi  hieroglifami,  a  uwarstwo- 
waniem  nieregularnem,  przeważnie  h.  6  Pd  68^  i  h.  5*30  Pd  45*^. 
Wyraźnie  widać  tam  liczne  muszlowate  i  poprzesuwane  płaszczyzny 
zgniecenia. 

Bezpośrednio  przed  Lanckoroną  (od  Leśnicy)  przy  drodze  wy- 
stępuje grubo-ziarnisty.  konglomera tyczny  piaskowiec  w  wielkich 
bryłach  wysterczający. 

Najbliższa  okolica  Lanckorony  przedstawia  kilka  ciekawych 
i  ważnych  odkrywek.  I  tak  za  kościołem  w  Lanckoronie  widać  wy- 
raźnie bieg  łupków  h  5*20  Pd  50®.  przy  drodze  w  Lanckoronie 
okazują  też  same  łupki  h.  2*30  Pd  48®.  a  nieco  dalej  znowu  h.  4 
Pd  48®.  Na  północ  od  miasta  wysterczają  krzemionko  watę,  kruche 
i  sypkie,  nieccj  brunatne  łupki  z  wkładkami  piaskowców  i  biegiem 
h.  5  Pd  56  ^  U  warstwowanie  w  tym  kompleksie  warstw  mikuszo- 
wickich   jest  bardzo  wyraźno  i  są  tam  wielkie  i  ciekawe  (odkrywki. 

W  Izdebniku  przy  «^ościńcu  loży  duży.  częściowo  zarzucony 
łom  w  grubo-ziarnistych.  sypkich  piaskowcach  z  ławami  konglome- 
ratycznemi  i  *^laukonityczneini  wkładkami.  Warstwowanie  z  powodu 

*)  Tietze.  IJeber  oin  Yorl^oramon  von  Granit  inmitten  der  galizischen  Flysch- 
zonę.   (Verhandl,  Geolog.  Keicłisanst.    1885). 

^)  D.  {^eognost.  VerhRltn.  d.  Gegond  v.   Krakau,  pagf.   855 — 358. 
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licznych  pęknięć  i  ogromnych  szczelin  nie  jest  wyraźne,  natomiast 
poniżej  w  jiotoku  w  dużych  odkrywkach,  gdzie  leży  kilka  cieńszych 
ławic  i  trochę  iłów,  można  wyraźnie  odczytać  bieg  h.  7  Pd  35"  lub 
h.  6-50  Pd  40« 

Ciekawe  odkrywki  przedstawia  trasa  kolei  od  stacyi  Kalwa- 
rya-Brody  ku  Lęczu  i  Radziszowowi.  Przy  kilom.  24*4.  tj.  o  100  m. 
poza  stacyą  Kalwaryą  rozpoczyna  się  nasyp,  po  którym  przy  kilom. 
24'6  następuje  wkop  w  liissie,  a  z  pod  niego  wyzierają  czerwone 
i  szare  iły  aż  po  tarczę  sygnałową  przy  kilom.  24*8.  Przy  kilom. 
24*9  okazuje  wkop  również  l(')ss  a  pod  nim  czerwone  iły,  poczein  na- 
stępuje długi  nasyp  między  kilom.  24*9  a  2r>*r),  koło  którego  tylko  w  ro- 
wach widać  l(">ss  nioprzebity.  Pomiędzy  kilom.  25*5  a  25'9  i  26  oka- 
zują większe  wkopy  tylko  glinę  lossową.  dalej  nastęjnije  nasyp  między 
kilom  26*1  a  26-(>.  później  wkop  w  lossie  przy  kilom.  2fr7.  znowu  na- 
syp przy  kilom.  26*8.  znowu  wkop  w  lossie  przy  kilom.  27*  1.  później 
przy  kilom.  27'3  wielki  wkop  w  lossie.  z  pod  którego  wyłażą  szare 
iły.  a  wreszcie  od  kilom.  27*4  jK)Czyna  się  nasyp  trwający  aż  do 
stacyi  Lencze  i  koło  którego  tylko  w  bocznych  rowach  widać  zwy- 
kłe Ir^ssowate  gliny. 

W  Paszce  przy  punkcie  mierniczym  273  m.  w  pobliżu  kolei 
istnieje  mały  lom.  ktł)reg(^  wszakże  niestety  nie  mogliśmy  zwiedzie  do- 
kładniej, a  zresztą  widać  tam  wszędzie  tylko  w  wielkich  masach  bruna- 
tne, nieco  piaszczyste  i  mocno  żelaziste  gliny  dyluwialne.  U  podnóża 
góry  Judka  (369  m.)  przed  Przytk«. wicami  istnieje  natomiast  bardzo 
>vielki,  chociiiż  częśeif>wo  zasypany  łom  z  bardzo  wyraźn(Mn  u  war- 
stwowaniem. Są  tam  cienkie  krzenjionkowate,  rogowcowate  warstewki 
i  wstęgowane  rogowce  zupełnie  jak  w  Mikuszowicach.  oraz  niebie- 
skie wkładki  ihiste.  Bieg  h.  9  10  Pd  26^.  Warstewki  dosięgają  zale- 
dwie 6,  12  lub  16  cm  grubości,  rzadko  nieco  więcej.  Piaskowców 
prawdziwych  i  zwykłych  prawie  tam  niema,  tylko  ciemne.  ni(»co 
wapniste.  trzeszczące  łupki  twor/ą  wielkie  hałdy  wśród  łou)u. 

Stąd  między  Lenezem  a  lladziszowem  nie  wiele  jest  ważniej- 
szych odkrywek  wzdłuż  trasy  kolejowej.  Pr/y  kihmi.  29  widać  w  ro- 
wie  czerwone  iły  znneszant*,  z  li)sseni.  przy  kilom.  295  oktizuje  mały 
lom  na  prawym  brzegu  doliny  wynizne  uwarstwowanie  z  południo- 
wym u|)adem.  przy  kilom.  30-8  (tj.  przy  tarczy  sygnałowej  ku  Kal- 
waryi)  i  na  staeyi   Lencze  wszędzie    wyłażą    tylko    gliny    l(*)SSowate 

m  ^  '  *  '■'.i  .1.' 

i  szare  tłustsze  iły  w  rowach  pr/y  trasie.  Stąd  poza  cegielnią  (przy 
kilom.  31 '91  widać*  we  wkojn(»  przy  kilom.  322  czerwone  ily  i  zwie- 
trzały pia.skowiec  na  stoku  wzgórza,  a  poza  tarczą  sygnałową  ku  Ra- 
dziszowowi (przy  32*5  jest  przy  kilom.  326  wielki  wkop  w  bardzo 
zwietrzałycli.  grubo-ziarnistych,  żółtawo-brunatnycli.  kulistych  pia- 
skowcach z  wielkienii  ziarnami  kwarcu  i  niewyraźncan  warstwowa- 
niem. Upad  w  każdym  razie  ku  południowi.  Od  kilom.  327  do  34*9 
trwa  nasyj).  ])oczem  przy  kilom.  34*9  jest  wkoj)  w  pićiskowcacb  aż 

Atla<«  K*'<>lo>ri<'Kny.  Zeszyt  XI.  3 
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do  kilom.  35.  Są  tam  widoczne  wsunięte  piaskowce,  podobne  do  po- 
przednich i  wy  stercza  ją  one  w  wielkich  blokach.  Przy  kilom.  35*3 
widać  we  wkopie  najpierw  szare  iły,  a  dalej  te  same  zwietrsŁale  pia- 
skowce ze  śladami  iłów  czerwonych.  Przy  kilom.  356  jest  nasyp,  przy 
kil.  36  za^  wielki  łom  w  czerwonawo-źóltawych,  na  szuter  używa- 
nych piaskowcach,  przy  kilom.  36*2  do  363  wkop  w  piaszczystej,  tu 
i  owdzie  czerwonawo-żóltawej  glinie  lossowatej.  a  wreszcie  przy  ki- 
lom. 36'4  leży  drugi  łom  nieojwdal  kościoła  w  Woli  Radziszowskiej. 
Są  tam  ogromne  lawy  żółtawego  lub  czerwonawego  piask(»wca  z  wy- 
raźnem  uławiceniem  i  biegiem  h.  7*30  Pd  55**.  Dalej  następuje  przy 
kilom.  36*5  wkop  w  lossie,  przy  366  nasyp,  przy  kilom.  37  mały 
wkop  bez  znaczenia,  przy  kilom.  37*5  wkop  w  szarych  iłach  przy- 
krytych Kissem,  przy  kilom.  37'7  nasyp,  a  poza  tarczą  sygnałową 
stacyi  Radziszów  (przy  kilom.  38*2)  widać  we  wkopie  piaskowce 
a  w  jednym  rogu  czerwone  iły.  trwające  również  przy  kil.  38*5.  Przy 
kilom.  38*6  okazują  piaskowce,  chociaż  iłami  mocno  zasmarowane, 
południowy  upad.  a  między  kilom.  39*3  i  40*8,  t.  j.  już  poza  stacyą 
Radziszów  (39*1)  trwa  ciągle  nasyp. 

Poza  tarczą  sygnałową  ku  Skawinie  t.  j.  przy  kilom.  39*9  wi- 
dać w  rowach  gliny  piaszczyste,  przy  kilom.  40*8  w  długim  wkopie  od- 
kryty jest  lr)ss,  u  spodu  z  szarymi  iłami,  przy  kilom.  413  jest  wkop 
w  lossowatej  glinie  ze  śladami  czerwonych  iłów  i  po  tym  długim 
wkopie.  który  odkrył  także  u  spodu  piaskowce  i  gdzie  liczne  były 
Tisuwiska,  brak  już  większych  i  ważniejszych  odkrywek  aż  do  sa- 
mej Skawiny. 

Tutaj  możnaby  zakończyć  ten  krótki  opis  okolic  Kalwaryi 
i  Skawiny,  opisanych  już  zresztą  bardzo  szczegółowo  tak  przez  dr. 
Dunikowskie^j^o  w  r.   1885.  jak  i  przez  dr.  Tietzego  w  r.   1888. 

Nie  podobna  wszakże  zakończyć  tego  rozdziału  bez  omówienia 
jeszcze  dwóch  skamielin  pochodzących  z  okolicy  Kalwaryi.  które 
przechowane  w  z])iorze  Hoheneggerowskim  w  Monachium,  cytowane 
były  przez  dr.  Tietzego  \)  w  jego  wielkiej  pracy  z  r.  1888.  Są  to 
dwa  amonity;  jeden  według  oznaczenia  Iloheneggera  Acanthoceras 
conf.  Maniclli  Sow.  ]:)oclio(lzić  miałby  wedłu«r  etykiety  pierwotnej, 
odczytanej  przez  dr.  Tietzego  „aus  Skiwatzka  bei  Seiowic".  drugi 
również  przez  Holieneggera  oznaczony  jako  HopłiUs  cołif.  Renauań- 
anus  d'Orb.  nosi('-  ma  etyki(»t\':  .,vSzawinka  bei  Sadnenig**.  Już  sam 
dr.  Tietze  miał  wielkie  wątpliwości  co  do  tych  dziwnie  brzmiących 
jemu  z  (4alicyi  zupełnie  nieznanych  nazw  miejscowości  i  dopiero  po- 
wtórne dokładnieisze  odczytanie  tych.  dość  niewyraźnie  zresztą 
pisanych  pierwotnych  etykiet  wyjaśniło  nam  kwesty(;  pochodzenia 
tyehźe  (»kaz(nv.  Oto  pierwszą  z  tych  etykiet  czytać  należy  naj- 
j)raw(l()jM)dol)niej:   ^Krzywaczka  bei  Sułkowice"^,    drugą   zaś:     „Ska- 

^   D    Geognost.   Vcrbkltn.  d.  Geg-eiid  v.   Knikau  pag.  383. 
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cym z  Kalwaryi  du  Mogilan  i  Krakowa  odległą  jest  o  7  kilom,  od 
Mogilan  a  6  kilom,  w  prustej  linii  od  Sułkowic,  leżących  na  wschód 
od  Lanckorony  i  bardzo  jest  możliwem.  że  tani  w  Krzywaczce, 
gilzie  dawniej,  zdaje  eię,  także  poEzakiwano  sferosyderyti^w  ilastych, 
został  ten  okaz  znaleziony  podczas  robiH  górniczych. 

O  ile  oznaczenie  gatunkowe  Hoheneggera  tego  okazu  jest 
słusznem,  dzisiaj,  gdy  ukazów  tych.  pożyczonych  nam  uprzejmie  raz 
przed  kilkunastu  laty  na  krótki  czas  przez  prof.  Zittla  już  nie  mamy 
przed  sobą.  powiedzieć!  nie  można,  wątpi*'  jednak  wolno  w  trafnotó 
oznaczenia  Hohenegf;era.  skoro  prof.  Uhlig  w  swej  najnowszej ') 
pracy  wydanej  wspólnie  z  dr.  Liebusem  o  tym  okwzie  wcale  nie 
wspomina,  zaliczając  go  widocznie  do  owych  problematycznych  ska- 
mielin, które  Hohenegf^erowi  dostały  się  z  drugiej  ręki  z  dawniej- 
Bzych  górniczych  poszukiwań  w  okolicy  Suchej  i  Krzeszowa. 

Pochndzenie  drugiego  okazu  :  HoplHe.a  eonf.  Btriatiaianug  d'Orb.. 
(albo  jak  mówi  dr.  Tietze:  „yielleiclit  nach  Dr.  Uhlig's  Meinung 
zu  Hopl.  Detud  Brogn.  gehorig")  z  łożyska  i-zeczki  Skawinki.  prze- 
pływającej tuż  koło  dworu  w  Izdebniku  jest  bardzo  możliweni,  ale 
znaczenie  paleontologiczne  tego  okazu  również  nie  może  by('  wielkie, 
skoro  pnif.  Uhlig  pominął  {jo  także  w  pracy  powyższej. 

NiŁtumiost  zujmuje  aii;  w  lej  rozprawie  prof.  Uhlig  innym 
okazem  z  etykietą  Hobeneggerowską:  „Ammotiites  Mut/oriaiius. 
Albien  und  Cenonianien,  von  Sucha  aus  Gralizien  erhalten".  za- 
liczając go  według  linii  lobowej,  kształtu  i  rzeiby  skorupy  do  typn 
SUesiies  bez  oznaczenia  wszakże  gatunkowego. 

Okaz  ten  zachowany  w  krzemionkowym  sferosyderycie 
wskazuje  w  każdym  razie  nie  na  eenoman.  lecz  na  górnoneokomskie 
(co  najwyżej  .■Mbion)  warstwy  Ellguckie  czyli  Mikuszowickie.  Czy 
jednak  okaz  ten,  istotnie  z  Krzeszowa  pod  Suchą  pochodzi,  jaK 
Uhlig  przypuszcza,  lub  może  raczej  z  okolicy  Kalwaryi  lub  Har- 
butowic.  dzisiaj  już  nie  da  się  stwierdził'  bez   naocznego   zbadania. 

Za  jpdynv  zat«m  rezultat  pewny  co  do  owych  dawnych 
Hoheneggerowskich  skamielin  „z  okolicy  Suchej"  można  uważać 
fltwierdzenie,  iż  o  ile  one  są  oznaezalne,  to  wskazują  na  dolną 
kredę,  neokom  lub  gaull.  a  nadto,  iż  niektóre  z  nich  przynajmniej 
nie  z  pod  Suchej,  lecz  z  okolicy  Kalwaryi  i  Lanckorony  najprawdo- 
podobniej pochodzą,  odpowiadając  zatem,  tym  dawno  już  przez 
Hoheueggera  wzmiankowanym,  a  powyżej  na  str.  3L  cytowanym 
amonitom  z    łupków  wernsdorlskich  kolo  Bugaju. 


')  Uebar  einige  Foaiiiieii  aua  der  Karpathiscfaen  Kreide  vtia  Dr.  A.  Lieboi  mit 
■tratigraphiłchen  Bemcrkuntceu  von  V.  Uhlig.  iBeitr.  t,  PalaeoDt.  ond  Goolag. 
Oe»terr.-Ung-  Buod  XIV.  Hett  I.  u.   U.  Wien   1892) 
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ROZDZIAŁ   m. 


Okolica  Swoszowic  i  Wieliczki. 

Dolina  Wilgi,  spływającej  z  pod  grzbietu  Przewód  ki  (^399  m.) 
na  południe  od  Koźniic  i  wpadającej  do  Wisły  koło  Lud  winowa 
i  Podgórza,  oraz  dolina  Zabawy,  mającej  swe  źródła  na  północ  od 
grzbietu  Chorągwicy  (436  m.)  i  wpadającej  później  po  połączeniu 
się  ze  Srawą  koło  Szczurowa  do  Wisły,  ograniczają  dobrze  od  z«i- 
chodu  i  wschodu  okolic<^  Swoszowic  i  Wieliczki,  złożoną  z  wyższego 
podgórza  kredowo-eoceńskiegcj  i  o  wiele  niższego  północnego  obszaru 
mioceńskiego. 

Grzbiet  ciągnący  się  od  Mogilan,  leżi\cyeh  na  wysokości  396  nu 
przez  szczyt  Górki  Cóll  m.).  Świątniki  Górne  (392  m.),  szczyt 
Przewódki.  oraz  wysoki  dział  między  Miętniowem  i  Kaciborskieni 
(414  m.)  ku  wyniosłemu  szczytowi  nad  ł^azanami  (404  m.)  wyzna- 
cza dobr/e  j)rostolinijną  prawie  i  zupełnie  w  kierunku  od  zachi>du 
ku  wschodowi  na  przestrzeni  blizko  19  do  20  kilom,  biegnąca  po- 
łudniową granicę  tej  okolicy  Swoszowic  i  Wieliczki. 

Południowa  częśó  tego  obszaru  złożona  jest  wyłącznie  z  utwo- 
rów dolno  kredowych,  odkrytych  najpierw  przez  Zejsznera  ^)  już 
w  r.  1844.,  a  później  opisanych  bądź  przez  Paula.  dr.  Tietzego 
i  Stura,  bądź  przez  prof.  Niedźwiedzkiego  w  szeroko  objętej  mono- 
grafii okolic  Wieliczki. 

Pierwsze,  najbardziej  ku  zachodowi  wysunięte  i  dobre  od- 
krywki  widzi  się  koło  wsi  Gaju.  Lusiny  i   Mogilan. 

Przy  punkcie  nazwanym  Kozierogi  przed  Mogilanami  jest 
przy  gościńcu  mały  łom  odsłaniający  wielkie  ławy  popękanego 
i  grubego  piaskowca,  a  nad  nim  cienmo  iły  jako  wkładki  również 
dość  grube.  IJławicenie  jest  zupełnie  wyraźn<\  upad  ku  południo- 
wemu zachodowi,  a  piaskowit^c.  chociaż  podobny  trochę  do  typu 
ciężko wickiego.  jest  wszakże  niewątpliwie*  dolno  kredowym. 

Głównym  dowodem  na  to  są  obok  cytowanego  przez  Zejsznera 
z  Mogilan  Hoicodisrus  rccticostatmj  w[)raw(lzie  nie  z  ^logilan.  lecz 
z  Libiertowa  pochodzące,  przez  dr.  Szajnochę  w  r.  1884.  opisane-) 
dwa  okazy  cefalopod<)w,  z  kt(H'y('h  jeden  długi  na  18  cm.  a  sze- 
roki na  O  cm.  i  dość  dobrze  zachowany  dał  się  oznaczyć  jako 
Hawalina    Ih/if/i  n.  f.  należąca  do  grupy    llani.  Astieri  Orb.  znanej 


■)  (łOo^^Tiosti.-^che  li<»sclireibung  des  Salzberges  von  Wieliczka.  (Neues  Jahrb. 
f.   Mintral.    ISi-i)  tudzież:  <i(iolofriji  do  fatwego  p*)jocia  zastosowana.  Kraków  185B. 

•I  S/iijnocha  Pr/.yc/.ynck  do  znajomości  fauny  cefalopodów  a  karpackiego 
piaskowca,  'łiozpr.   Akad.   rmiej.   Kraków  T.  XI.    1884). 
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dobrze  z  piętra  Barremien  Śląska  i  |)ołudni()wej  Francyi.  drugi 
zaś  gorzej  zachowany  i  mniejszy,  nie  dozwalający  zupełnie  pewnego 
oznaczenia  gatunkowegt).  może  być  w  każdym  nizie  zaliczonym 
również  do  grupy  Ham.  Astień,  wśród  której  HamuUna  snhchicta  Uhlig 
lub  Ham,  fummigium  Ilohenegg.  najbardziej  zbliżaj^j  się  do  do  okazu 
z  Libiertowa.  Na  spodniej  stronie  tego  pierwszego  okazu.  leźąc(>go 
w  masie  ciemno-szarego,  zbitego,  dość  -wapnistego  sferosvderytu  ze 
śladami  drobniutkich  hieroglifów,  znajdują  się  nadto  trzy  skorupy 
ślimaka  z  rodzaju  Scalaria,  nie  dające  się  wprawdzie  stanowczo 
oznaczyć,  lecz  zbliżające  si*^'  n  ijbardziej  jeszcze  do  Scal,  alhensis 
Orb.  z  dolnego  neokouiu  lub  do  ScaL  gnstina  Orł).  z  górn(»go  gaultu. 

Okolicę  Lusiny  i  przytykających  do  niej  ku  wschodowi 
Wrząsowic  badał  szczegółowo  prof.  Niedźwiedzki  i  na  hałdach  sta- 
rego, zasypanego  już  łomu  znalazł  tam  kilka  „dobrze  zachowanych 
okazów  Aptychus  angulicostatus** ^  a  stamtąd  również  pochodzą 
liczne  okazy  drobnych  belemnitów  znalezionych  kilkakrotnie  w  ma- 
łych łomach  Wrząsowic  przez  dr.  J.  Grzy))owskiego.  Można  więc 
warstwy  tamtejszeg(»  grubioziarnistego.  zwykle  dość  sypkiego 
i  kruchego  piaskowca  porównać  śmiało  z  warstw.imi  ze  stoku 
Garbatek  w  zachodniej  części  wsi  Sierszy,  skąd  już  w  r.  1844. 
posiadał  Zejszner  kilka  form  beleinnitów.  jak  Bcicmn,  hipartiłm, 
Btlemn,  pisłilli/onni.s,  Iklenm.  dilatałifs  Blainv.  i  Helem  u.  ()rhigHyanns, 
oraz  okazy  Aptychus  IHdayi  Ckjqu.  i  AmmoHitts  anhjimbriałn^  Orb. 
Warstwy  te  z  Wrząsowic  i  z  Garbatek  należy  zatem  w  dziszejszem 
pojęciu  zaliczać  do  piaskowców  z  Grodischt  pod  Cieszynem,  wydzie- 
lonych juź  przez  Hohcmeggera,  a  świeżo  ^)  przez  prof.  Uhliga  dokła- 
dnie określonych  i  paleontologicznie  stwierdzonych. 

Nieco  na  północny  zachód  od  Koźmic  Wielkich  leży  wieś  Ja- 
nowice, na  której  to  wsi  polach  znaleziony  został  przed  r.  1880 
wielki  okaz  Lyłoceras  recłicosłatum  Orb.  opisany  w  r.  1884.  w  pracy  ^i 
dr.  Szajnochy  „Przyczynek  do  fauny  cefal,  z  karpac.  piaskowca"  pod 
mylną  zresztą  nazwą  Macroscaph.  Ivani.  Przynależność  tego,  w  zbio- 
rach Komisy  i  Kizyogr.  Akad.  Umiej,  przechowywanego  i  ciekawego 
okazu  do  gatunku  Lytoceras  recłicostatum  nie  może  dzisiaj  ulegać 
żadnej  wątpliwości  i  jest  on  cennem  poparciem  zdania  prof.  Niedź- 
Aviedzkiego  co  do  wieku  warstw  z  Janowic,  przydzielanych  przez 
niego  do  dolnej  kredy.  Prof.  Niedźwiedzki  wspomina  w  swej  pracy 
o  jasnym  krzemienistym  piaskowcu  z  Janowic  i  wejrzenie  tego 
okazu,    zachowanego    zresztą   tylko  jako    odcisk    zewnętrzny    całej 

')  Ueber  die  Cephalopodenfauna  der  Teschener  und  Grodischter  Schichten 
(Denkscb.    d.    K.    Akad.    d.    Wisseusch.    Math.   nat.  Cla8.se.   Wien   1901.   Band  72). 

Porów.  tak'Ao:  dr.  A.  Liebiis.  Ueber  einig-e  Fo8»iiien  ans  d.  Karpathischeii 
Kreide,  mit  atratigraphiscben  HomerkungeD  von  V.  Thlig.  (Beitr.  z.  Geolog,  und 
Palaeont.  Oestr.-Ungr.  Band  XIV.  Wioń   1902). 

«)  Kozpr.  Akad.  Umiej,  w  Krakowie.'  tom  XI.   1884. 
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skorupy,  zgadza  się  niemal  zupełnie  z  opisem  petrograficznym  te- 
goż autora. 

Dalsze,  wschodnie  przedłużenie  tego  grzbietu  z  pod  Mogilan 
poznać  można  doskonale,  jadąc  od  folwarku  w  Zieicmej  na  wyniosły 
grzbiet  Świątnik.  Najpierw  widać  tam  piaskowce  bardzo  zwietrzałe, 
później  kompleks  łupków  marglowych,  a  u  góry  znowu  dosyć 
grube  piaskowce  jakby  ciężko wickie,  z  upadem  wcale  wyraźnym 
południowo -zachodnim.  Piaskowiec  spodni  łatwo  bardzo  wietrzeje 
na  l(")8sowatą  prawie  glinę  i  trudnym  bywa  czasem  od  niej  do  odróżnie- 
nia, chyba,  gdy  zawiera  wkładki  pierwotnie  łupkowe,  później  na 
czarne  iły  zmienione. 

Na  północ  stąd  w  Rzeszotarach  leży  przy  drodze  mały  łom 
z  bardzo     wyraźnem  u  warstwowaniem  h.  5*20  Pd.  48®. 

W  Koźmicach  Małych  pojawia  się  w  pobliżu  punktów  mier- 
niczych 336  m.  i  301  m.  loss,  natomiast  dalej  ku  południowi  na  pół- 
nocnym stoku  grzbietu  koźmickiego  przed  punktem  mierniczym 
346  m.  leży  po  wschodniej  stronie  gościńca  mała  odkrywka  w  cał- 
kiem kruchych,  na  piasek  i  żwir  rozpadających  się  piaskowcach 
z  ułożeniem  niemal  poziomem  h.  9*40  Pd.  8**.  Piaskowce  są  ja- 
sno-szare.  bogate  w  łyszezyk  i  ziarna  glaukonitu.  Wzdłuż  całego 
grzbietu  Przewódki  występuje  również  wszędzie  ten  sam  piaskowiec 
albo  raczej  luźny  żwir  i  piasek  w  małych  wkopach  i  rowach  przy- 
drożnych. 

W  Gorzkowie  w  pobliżu  punktu  mierniczego  352  m.  leżą 
dalej  w  lesie  większe  odkrywki,  których  niestety  nie  mogliśmy 
zbadać,  w  Gorzkowie  zaś  wśród  wsi  pokazują  się  wielokrotnie  szare 
iły.  a  mianowicie  na  północ  i  na  południe  od  dworu  i  na  północ 
od  punktu  mierniczego  379  m.  Ltiss  występuje  tam  także  przy 
punkcie  mierniczym  297   m. 

Poniźi^j  Sieprawia  ku  Zawadce  jest  duże  odsłonięcie,  w  którem 
widzi  się  u  g<>ry  piaszczysty  loss  na  \'b  m.  grubości,  a  pod  nim 
sypki,  wapnisto-piaskowcowy  gruz,  pochodzący  z  ciężkowickiego 
jak  gdyby  piaskowca.  Potwierdzają  to  widoczne  do  2  m.  grube 
ciemne  wkładki  łupkowe. 

Ważną  rolę  w  historyi  stratygrafii  karpackiej  odgrywa 
okolica  Mietuiowa.  Prof.  Niedźwiedzki  odkrył  tu  pierwszy  *;, 
w  r.  1882  w  kamieniołomie  leżącym  na  północnem  zboczu  wzgórza 
mietniowskiego  ułamki  i  (okruchy  licznych  skamielin,  które  od 
razu  oznaczył  jako  dolno  kredowe  i  któremi  zajmowali  się  później  tak 
dr.  Tietze'*^)    i    dr.  Uhlig.   jak    i  dyr.    iStur*'^)  w  licznych  z  różnego 

')  Heitra«j  z.  Keniitniss  d  Salzforination  voii  Wieliczka  and  I^chnia,  sowie 
•1.  an  dieso  angronzenden  (rcbirgsjrliedcr    I.  'riioil.   Ijcnibergr  1888. 

-I  Tietze.  Ei.:   Ausflaic  mich   Mietniów.  (.lahrb.  Geoloj^.  Keich.    1891). 

■*i  Mtnr.  Ziir  Kenntnias  d.  Ytirhłlltnisse  im  Steinbrucbe  bei  Mietniów  im  Slid- 
o3ten  von  Wieliczka.  (Yerhandl.  Geolog.   Keich.    1889). 


punktu  widzenia  wycliodzącycb  ruzprawkauli.  Ostatnia')  praca  prof, 
Nit-dźwiedzkiego  z  r.  1H94.  odpiera  słusznie  wszelkie  zdania  prze- 
ciwne, KwIasKCza  dyr.  8tura,  uważającego  te  skiunielinj  jaku  będące 
w  nanieaicinych  gniazdach  ilu  na  drugorzędnem  ł'iżysku  i  za- 
wiera nadto  wzmiankę  o  nuwiKidkrytyni  odcisku  aiuunita  z  grupy 
Zii/loceras  quadnsułvatunt  Orb.  występujący  m,  jak  wiadurao.  w  war- 
stwach wemsdorłskicli  Śląska  i  w  piętra.^  barrimicn  piJmlniowej 
Francyi.  Z  naszej  strony  możemy  tylko  duda*!,  iż  {uidczaa  wycie- 
czki zrobionfj  do  Mietniuwa  dnia  22.  lipc^i  1891.  r.  w  czasie  VIL 
zjazdu  polskich  przyrodników  i  lekarzy  w  Krakuwie.  grono  złożone 
z  prof.  Niedżwiedakiego.  prof.  Dieniasza.  dr.  Wianiu wskiego,  dr. 
Teiaseyra,  dr.  Raciborskiego,  dr.  Purkyne  z  Pragi  i  piszącego  te 
słowa  znalazło  tam  liczne  ułamki  różnych  skorup  mulż  i  cełalopo- 
dów,  wflnjd  których  jeden,  w  bryle  ilastego  szarego  piaskowca 
z  resztkami  zwi,'u;loDych  roślin  leżący  utamek  mulego  amonita  z  linią 
lobową  był  najcenniejszym  dowodem  nie  eoeeńskiego.  lecz  kredo- 
wego wieKu,  tamtejszych  |K)kladów.  W  sypkich,  kwarcowych  pias- 
k<)wcach  znaleziono  wtedy  również  liczne  okruchy  ostryg  i  innych 
mali,  bliżej  niestety  nieoznaczalnych.  Ułamek  ów  amonita  zatracił 
aię  niestety  jwżniej  przy  przestawianiu  obiorów  Gabinetu  geolog. 
Uniw.  Jagielt..  znalezienie  jednak  jego  potwierdza  w  każdym  razie 
w  całej  pełni  zapatrywanie  prof-  Niedźwieflukiego,  obalając  nato- 
miast zdania  przeciwne. 

Prof.  Niediwiedzki  znalazł  był  też,  same  pokłady  i  podobne 
ułamki  skamielin  takie  (I.  c.  str.  4.)  „na  piłumiiowy  zachód  od 
Mietniowa,  prawie  na  wierzchołku  tegoż  wzgórza,  w  miejscu  odda- 
lonem  bli/.ko  na  70(t  m.  w  kierunku  h.  4  od  miemiowskicgo  punkta 
triangulacyjnego  4S6  in.".  nadto  na  [Hiludnie  od  Chorągwicy.  oraz 
między  Sułowem  a  Lazanami  i  doszedł  na  podstawie  tych  zna- 
c.hodzeń  do  najzu[)ełniej  słusznego  wniosku,  ^że  war.slwy  składające 
grzbiet  Mietniowa  i  Chorągwicy  w  pr/.edłif^eniu  po  Sułów  do  warstw 
wcrnsilorfskich  Hoheneggcra  (barreniien)  zaliczane  hvć  muszą". 

Na  południe  od  Sułowa,  w  Dohrynowicach,  na  lewym  (wscho- 
dnim) brzegu  potoku  spływającego  przez  wieś  Niżowe  i  Kunice 
do  Raby  pojawiają  sii,-  cieszynity,  znane  już  tam  Hoheneggerowi, 
a  przez  dr.  Tietzego  dobrze  na  jego  mapie  wyznaczone,  na  naszym 
zaś  arkuszu  Wieliczka  przez  nieuwagę  niestety  pominięte.  Orogra- 
ficznie nie  odgrywają  one  tum  żadnej  roli,  ale  są  bądź  a-o  bądź 
ciekawe  jako  przedostatni  ku  wschodowi  wogóle  punkt  występo- 
wania rych  dolno  kredowycK  tak  oryginalnych  skal  wybuchowych. 

O  wiole  wyraźniej  aniżeli  w  Mietniowie,  przedstawiają  aig 
obecnie  (r.  1902,J   tamtejsze  warstwy    w    Pa wliko wicach    nieopodal 
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dworu  w  dość  dużym  łomie,  leżącym  naprzeciw  lasu  o  jakie  300 
lub  400  m.  od  zabudowań  dworskich.  Łf^m  ten  okazuje  piaskowce 
ilaste  lub  konglonieratyczne,  zazwyczaj  dośd  kruche,  pełne  okru- 
chów albo  nawet  większych  kawałków  w<*gla  czarnego,  otoczaków  gra- 
nitu nieraz  zupełnie  zwietrzałego,  oraz  biała wo-żółtawego  jurajskiego 
wapienia.  Ze  węgiel  czarny,  zna  chodzony  w  łomie  tym  bardzo 
często,  jest  wieku  karbońskiego,  dowodzić  może  znaleziony  tamże 
podczas  jednej  wycieczki  w  r.  1902  mały.  otoczony  kawałek 
zwykłego,  ciemnego  łupku  ilastego  z  wyraźnym  odciskiem  cienkiego 
kalamita.  Wśród  ław  piaskowca  leżą  dość  nierówno,  bądź  grubsza 
bądź  cieńsze  wkładki  ciemnego  łupku  piaszczystego  lub  bardzo 
zwietrzah^go.  ilastego,  gruboziarnistego  piaskowca  przepełnionego 
prawie  wszędzie  okruchami  skorup,  bądź  małż  bądź  amonitów.  Wy- 
raźne, oznaczalne  formy  nie  znalazły  się  tam  wprawdzie,  ale  nie- 
można  wątpić,  iż  się  tam  kiedyś  znajdą,  a  identyczność  petrogra- 
ficzna tak  z  warstwami  z  Mietniowa  jak  i  z  warstw.-imi  z  Doma- 
radza, opisanemin  niedawno  przez  dr.  (Trzybowskiego  jest  najzupel- 
niejszą.  Okruchy  skorup  nadzwyczaj  liczn**,  okazują  wielokrotnie 
jeszcze  pierwotny  połysk  perłowy  i  leżą  wśród  iłów  i  łupków  roz- 
rzucone w  mniejsz(»j  lub  wii;kszej  ilości,  będąc  naj niewątpliwie)  na 
pierwszem.  pierw*  »tnem  łożysku. 

Biskupice  nieopodal  od  Mietniowa  i  Chorągwicy  leżące,  po- 
siadają w  pobliżu  kościoła  mały,  dawm>  zaniechany  łom.  w  którym 
u  lewego  (zachodniego)  brzegu  leży  l(*)ss.  na  prawym  zaś  sypkie 
margle  i  piaskowce  z  kawałkami  jasnych,  jak  gdyby  mikuszowiekich 
rogowców.  Uławicenie  nie  da  się  stwierdzić  z  należytą  pewnością. 
W  pobliżu  poszukiwano  dawniej  około  r.  18VK.)  —  naturalnie  bezowo- 
cnie     -   rud  srebra. 

Łom  salinarny  w  Sierczy  ]^oniźej  punktu  mierniczego  355  m. 
leżący  i  dawniej  do  szutrowania  dróg  okolicznych  używany  jesr 
obecnie  zupełnie  zarzuc(>ny  i  zasypany  i  jedynie  na  stary(*h  hał- 
dach można  poznać  pierwotny  jego  materyał,  bardzo  zresztą  różnoro- 
dny. Są  tam  ])ogate  w  glaukonit  piaskowce  z  częstymi  okruchami  wę- 
gla, jasnoszare  łupki  krz<unionkowe,  jak))y  z  warstw  mikuszowiekich. 
także  niebie.*^kaw(^  szar(\  wazko  warstewkł>wane.  pod(jbne  do  meni- 
litów  łupki  dysodylowe,  a  nawet  całkiem  czarne,  liściaste  łupki 
z  bardzo  małymi  ułamkami  skorupek  bliżej  nieoznaczalnych.  Na  |)o- 
łudniowym  stoku  grzbietu  sicrszeckiego  leży  drugi,  w  odbudowie 
jeszcze?  będący,  świeży  łom  w  małej  dolince  na  północny  zachód 
(»d  punktu  mierniczego  316  m.  W  roku  1884  należał  on  do  Woj- 
ciecha Młynka.  Jest  to  nadzwyi^zaj  korzystne  odsłonięcie,  gdzie 
wapienie  cieszyńskie  i  łupki,  oraz  warstwy  mikuszowickie  mogą 
być  stwierdzone  z  zu])ełną    pewnością.    U    spodu    leżą    białożółtawe 

')  Dolna  kreda  w  okolicy   Domaradza.   Kosmos.    Lwów.  T.  XXVI.  Zeszyt  5. 
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łupki  wapnisto-marglowe.  potem  zielonawoszare  łupki  z  fukf)iclaini, 
dalej  brunatno-czerwonawe  łupki  krzeniieniste.  Bieg  warstw  jest 
bardzo  regularny  h.  310  Pd.  80°  lub  h.  BoO  Pd.  22'>.  W  białych 
marglach  wapnistyeh  znachodzą  się  buły  rogoweowate  i  krzeniieni- 
ste, podobne  do  menilitów  oligoceńskich  lub  do  rc^gowców  i  krze- 
mieni w  wapieniach  junijskieh.  Ciemne,  zielonawo- szare  iły  wy- 
stępują także  jako  wkładki  wśród  białych  piaskowców  wapnistyeh. 
Hieroglify  widzi  sit^»  również,  chociaż  nie  często.  Zielonawe  zabar- 
wienie na  powierzchni  warstw  jest  nader  wyniźne.  U  wierzchu  leżą 
ciemnoszare  sypkie  łupki  marglowe  Materyał  wydobywany  z  tego 
łomu  służy  na  szuter  drog(jwy. 

Idźmy  teraz  od  brzegu  karpackiego  dalej  ku  północy  do 
przylegających  bezpośrednio  mioceńskich  utworów. 

Ku  zachodowi,  w  Swoszowicach  występują  znane  od  da- 
wna i  dawniej  odbudc^wywane  pokład  v  siarkcmnśnych  inargli.  ku 
wschodowi  zaś  w  Wieliczce  leżą  pokłady  s(»lne.  będące  od  ośmiu 
wiekny  przedmiotem  słynnego,  nader  rozległego  i  zyskownego  gór- 
nictwa. O  obu  tych  punktach  istnieje  nader  bogata,  tak  geol(>giczna 
jak  i  górnicza  literatura  i  gdy  bardzo  niedawno  f>rowadzone  przez 
szereg  lat  sfudva  szczł^gółowe  proł'.  Niedźwirdzkiego  zupełnie  prawie 
rozjaśniły  budowę  geologiczną  tych  okolic,  możemy  tutaj  ograniczyć 
się  do  bardzo  krótkiego  streszczenia  i  przedstawienia  w  najgłówniej- 
szych  tylko  zarysach  budowy  geologicznej.  Zaczynamy  od  Swoszo- 
wic, które  zajmowały  od  wielu  lat  cały  szereg  znakomitych  mine- 
ralogów i  geologów.  Dawniejsze  prace  Puscha.  Hingenaua.  Zejsznera. 
Ungera,  Stura.  Str>hra.  Schmida  i  wielu  innych,  tudzież  nowsze: 
prof.  Niedźwiedzkiego  ^),  radcy  górn.  dr.  Tietzego*)  i  byłego  za- 
rządcy tamtejszych  kopalń  Ambroża  •)  wyświeciły  też  najzupełniej 
tak  geoh^giczne  stosunki  uławicenia  tamtejszych  siarkonośnych  po- 
kładów, jak  też  i  występowania  licznych  i  ciekawych  minerałów, 
oraz  resztek  roślinnych,  którym  przedewszystkiem  zawdzięczają  Swo- 
szowice swój  dawny    rozgłos  w  światowej    literaturze    geologicznej. 

Według  najnowszych  i  najbardziej  szczegółowych  badań  geo- 
logicznych prof.  Niedźwiedzkiego ').  opierających  się  w  głównych 
punktach  na  wybornych  przekrojach  Ambroża^i,  odróżniać  nah^źy 
w  SwoszowicacTi  poniżej    aluwialnyeh    i  dyluwialnych  warstw,  pięć 

•)  J.  Nirdżtfńfdzki.  Boitra<r  /-nr  Konntniss  dos  Salzformation  von  Wieliczka 
ond   Bocimia.   1.    riieil.    Ijemherjr   1883   —  o  Swoszowicach  str.  2iJ — 29. 

*)  Dr.  E.  lietze.  Die  jjfcojirnoatiachen  Yerhaltnisso  der  (jrcjjend  von  Krakau. 
Wien  1888  —  0  Swoszowicach  str.   183-190. 

^)  Bilder  von  den  KtipferkioR-Lag-crstfttten  bei  Kitzl»Uhel  und  don  Schwefel- 
Lajrerstfttten  bei  Swoszowice.  Kedigirt  von  dem  k.  k.  Ministerialrath  F.  J/.  B. 
V.  Friese^  heraus^ogeben  aaf  Befehl  des  k.  k.  Ackerban-Ministers  Jalias  Gf. 
Falkenhayn.  Wien  1890.  W  tein  dziele:  Boschreibung  dor  geologisch  - berg 
mftnniscben  Yerhaltnisse  der  Schwefel-Lagerstatte  von  Swoszowice,  verfa88t  von 
Ferdinand  Ambrozy  k.  k.  Yerwalter,  str.  25—34. 
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odrębnych  i  dosyć  oddzielających  się  wzajemnie  j)okłaclów,  a  mia- 
nowicie : 

e)  marg^el  wierzchni  z  lignitem  i  z  żyłami  gipsu  włóknista, 
do  30  metrów  grubości, 

d)  margiel  siarkonośny  górny,  utworzony  ze  skupień  drobnych 
ziarnek  siarki    rozsypanych    nieregularnie    wśród  masy    marglowej. 

c)  gips  włóknisty  łupkowy  z  wkładkami  marglu.  od  6  do  12 
metrów  sfrubości, 

b)  margiel  siarnośny  dolny,  zawierający  gniazda,  buły  i  ławy 
nieraz  znacznej  wielkości  rudy  siarkowej, 

a)  i  margiel  spodni,  często  wstggowany. 
pod  kt<'>rymio  ostatnim  dowiercono  się  między  Opatkowicami  a  Wró- 
blowicami   —  na  południowy  zachód  od  Swoszowic  —  w  głębokości 
114  metrów,  podkładowych  iłów  solnych,    należących  już  do  kom- 
pleksu warstw  solonośnych  Wieliczki. 

Pokładami  siarkonośnymi  w  ścisłem  znaczeniu  tego  słowa  są 
zatem  według  powyższego  przedstawienia  margle  d/  i  b),  w  całości 
nio  zbyt  wielkiej  miąższości,  ciągnące  się  wszakże  nader  regu- 
larnie na  bardzo  znacznej  przestrzeni.  Rudę  siarczaną.  tak  dolnego 
jak  i  górnego  pokładu  siarkonośnego,  tworzą  zazwyczaj  margle  prze- 
siąknięte mniej  lub  więcej  siarką  rodzimą,  albo  też  w  rzadszych 
wypadkach  buły  i  kule  siarki  niemal  zupełnie  czystej  ^)  (Kngelerze). 
Grubość  pokładów  siarkonośnych  bywa  dość  zmienną.  Miąższość 
tak  górnego  jak  i  dolnego  poldadu  siarkonośnego  jest  ^przeważnie 
mniejszą  od  0*5  metr."  mówi  Niediwiedzki.  Ambroż  zaś.  opisu- 
jąc pokład  górny,  wyraźnie  nadmienia:  Ute  mit  Schwefel  impra- 
gnirłen  oder  KiKjelerze  einschlieni^enden  Mergelschichten  bllden  Unsen- 
fÓrmige  odcr  Htockfnnnige  Khdagerungen  im  ThoumergeJ ^  erreichen 
aber  selłen  2  tu,  Alachtigkeit, 

Zawartość  siarki  w  rudach  obu  pokładów  rozmaicie  bywa  po- 
dawaną. Hauer-)  oceniał  tę  zawartość  w  roku  1870  na  14  do 
16  O/o.  Schmid^j  na  14°/o  w  przecięciu.  Niedźwiedzki  na  średnio 
„nie  więcej  jak  12°  o",  urzędowe  zaś  sprawozdanie  ministerstwa  rol- 
nictwa z  roku  1881  podaje  tę  zawartość  iw  grossen  DurchschłutU  ua 
11  do  12o,c.  Zdarzają  się  wszakże  rudy  znacznie  bogatsze  i  już  StOhr 
mówił  o  górnym  pokładzi<»:  JHese  Mergelschichte  von  bUiulich  grauer 
Farbę  schlieast  nun  den  Schwefel  in    wohn-   bis   hanfgrossen  Kontem 


*j  Łabęcki  i. Górnictwo  w  Polsce.  Tom  1,  Rtr.  125)  mówił  w  roku  1841 
o  Swoszowicach :  ^W  głobokoHci  15  do  18  sjiżni  U^ży  siarka,  która  jest  trojakiego 
f^fatunkii  jedua  kulasta.  która  daje  w  destylacyi  ti  funtów,  druga  sieinieniasta 
10  funtów,   a  trzecia  zbita   25  funtów  z  cotuua". 

^)  K.  Ii.  r.  łJiiucr.  Ha**  Schwcfelrorkonnneu  bei  Swoszowice  iu  Galisien 
(. Verłiandlungen  d«"r  k.   k.   <ieolo;,^i«*cliLMi   Ueichsanstalt    1870.  pag.  5 — 8). 

■'i  JoHef  Schmid.  l>as  Scliwefelvorkonnnon  in  Swoszowice  (Gest.  Zeitschrift 
fiir  Herg-  und  Hiittenwesen    1877,  nr.   19  i  20). 
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ein,  dermehr  oder  iBeniger  dicht  ciugespreitkell  ist  und  das  oUre  /einkór- 
itige  Flotz  bildet,  welehes  eine  bergmanniarJte  Getcinnuug  vollkotnmen 
lohnt.  Es  fUłlł  jedoch  die  InfUtratUm  des  Sckuie/els  diese  MergeJ- 
schichte  weder  in  ihrem  Streirhen  nach  in  ikrer  ganzat  Machtigkeit 
eoHtinuirlich  au».  Werden  diese  KSnieranhiiu/utigm  aehr  dicht,  Jłu 
nimmt  das  Kri  eine  schie/enge  tilrwctuf  an  und  sind  solche  Anbriirhe 
die  reichsten,  welche  20  bis  28"  „  Schwe/el  halten.  Natychmiast  jednak 
dodaje  Stiihr:  Hitigegcti  werden  auth  wicder  diese  itchuie/elkamer  oft 
to  spdrlich,  data  m  das  Flotz  słelleiiH>eiae  nichł  abbauwiłrdig  maehen. 

Niezbyt  wielkłj  zawartość  siarki  i  malf)  stosunkowo  miąŻB7.iiić 
rady  powelowuje  pr/ecież  po  c/.ęsci  przy  najmniej  znaczna  burdzu 
rozciąglośd  ]iuklad<5w  siarkonośnyeh.  Według  Sliilira  ')  i  cytuwatii-go 
już  wykazu  iiiinisterstwa  z  r.  1881  stwierdzono  ruzcii^glnsti  nlarko- 
nośnycb  pokładów  swoszowickich  na  długońć  7  kilometrów,  a  nu 
azenikoBĆ  —  w  kierunku  upadu  ku  zachodowi  —  na  3  kilometry 
i  jak  to  nadmieniliśmy  już  wyżej,  sii,'gHJą  połdady  siarkono^ne  na 
południe  aż  po  miejseowoii*  Zielone  w  gminie  Konary,  —  w  odległo- 
ści okcJo  5  kilometrów  na  poJninie  od  Swoszowic.  —  gdzie  również 
prowadzonii  dawniej  zu  kilku  nawrotami    poszukiwania    górnicze 'I. 

Co  do  wartości  górniczej  lego  punktu,  zdania  górników  były 
niezupełnie  zgodne.  SWihr  mówił  w  r.  1872  "  dawniejszych  poszu- 
kiwaniach rohionycli  tamże  w  tatach  1854  i  1859:  M<ih  konnie  im 
Felde  Zielona  uw^en  ifasserandrang  das  titi/ere  Sehwejelfiutz  nickl 
trreickeii  ttnd  das  ohere:  ein  mil  Sckuv/'el  impragnirttT  sandiger 
Mergel  war  bci  einem  Hall  von  .5 — 7'/,)  nickl  abhauuiirdig.  Das 
Yorhandensein  iles  lieferen  edlereii  Flotzi:s  ixt  daselbsl  durch  Bohrun- 
gen  cótistntieii  und  meknre  su  Tage  trrlifnde  8chii>e/eiquellen  spre- 
rJten  da/Ar.  dass  daselbsl  eine  crgtelnge  Scfurefelei-ieugung  eingeleitet 
icerden  kiinnle.  Niedźwiedzki  nut^tmiast  mówi  już  tylko  o  nieznacznych 
„gniazdach  sinrki".  wykrytych  miejscami  pod  Zieloną,  a  Tietze 
wreszcie  i  Ambroż  nie  przywiązuje  już  widocznie 
czego  znaczenia  dn  tego  punktu. 

Podobne  niekorzystne  zdanie  o  Zielonej,  musiano  zresztą  mieć 
już  w  pierwszych  dziesiątkach  bieżącego  wieku,  skoro  pominąwszy 
ten  punkt  zupełnie,  skoncentrowano  wszelkie  roboty  górnicze  w  naj- 
bliższej okolicy  Swoszowic,  pod  wielu  względami  znacznie  dogo- 
dniejszej, aniżeli  okolica   Zielonej.     Swoszowice  jednak    także,  pj- 


')  SlOhr  Teodar,    Der   k.    k,    Schwerelbergbsii   ku   Swusioirice  bei  KrakBti. 
(0«ter.  Keit.  f.  Berg.  ttod   lIDŁtenweMn.  Wien  1873-  Nr.  39). 

')  Zeja.nsr  miiwil  w  i.  1850.  w  iw^ni  Ojjiiie  tjinissowic  o  dannych  xa- 
rlacl>n7(^h  kopalniach  radj  siarciane]  w  WriołOTinai^b ;  jast  to  nie  zanodaie 
lam  puokt,  ktiir;  pad  naiewą  .Zielona  w  gmioie  KoDarj"  •jzęato  bjffa  i';tołri 
w  ancdowjcti  nirswoad aniach.  L.  Zej»XHer.  Geagnoiliache  Beschreibung  de»  ScLi 
felUgera  Ton  SnoBsowice  bei  Krakaa.  (NatarwiiłeDScbiiftllche  AbhandUingec,  . 
TUnagegeben   Ton  W.    Haidiager.   Rand   Ul,   W        *"'"■ 
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mimo  swych  korzystnych    na   pozór  warnnków.  musiały  z  biegiem 
lat  uledz  smutnemu  losowi  i  opuszczeniu. 

Mała  st()sunki>wo  zawartość*,  siarki  w  mar<?lach  swoszowickich 
i  pr/.emożna  konkurencya  siarki  sycylijskiej  były  powodem,  iż 
górnictwo  tamtejsze  przestało  si^  opłacać  i  kopalnie  w  Swtiszowicach 
po  trzech wiekoweni  przeszło  istnieniu  skończyły  w  roku  1884  swój 
żywot,  bogaty  w  różne  koleje  l(».su.  a  przede wszystkiem  bogaty 
w  zawody  i  niespełnione  nadzieje. 

Obecnie,  po  zaniechaniu  kopalni  tylko  źródła  mineralne  mają 
dla  Swoszowic  pewne  znaczenie,  będj^c  używane  dla  celów  leczni- 
czych na  większą  skały. 

Wody  siarczane  czerpane  bywają  tam  z  dwóch  zdrojów:  „Głó- 
wnego" i  ^Napoleona**  i  woda  ze  zdroju  „Głównego^  zawiera  we- 
dług (ostatniej  *)  w  r.  1887.  w  sierpniu  przeprowadzonej  analizy  prof. 
Karola  Trochanowskiego  stałych  czyści  w  ogóle  28  040H  (na  10.000 
części  wody),  siarkowodoru  0474W.  kwasu  wcglowc<ro  istotnie 
wolnego  1-S884.  Wśród  składników  stałych  najważniejszym  jest 
siarczan  waj)niowy  (14'f)318  na  10.(K)0  wody),  siarczan  magnezo- 
wy (()*1490)  i  wyu:lan   wapniowy  1 6*67 16). 

Ciepłota   wody  wynosi  9*7®  C.  ciężar  whiściwy  100235. 

Dawniejsze*-)  analizy  prof.  dr.  (Olszewskiego  tak  zdroju  „Głó- 
wnego"^ jak  i  ^Na[)o'eona'^  wykazuj.'^  zupełnie  podobny  skład  che- 
miczny (^l)u  źródeł,  naturalnie  z  jednego  i  tego  samego  pokłada 
i   w  tenże  sam  sposób  powstałych. 

Tegoż  sariK^go  ni<'w.*jtpliwie  pocliodzenia  jest  woda  mineralna 
odkryta  w  i^^dg^'»rzu  |)od  Krakow(»m  w  r.  1901..  gdzie  przv  ulicy 
Kalwaryjskiej  w  reahn^śei  [)  Matecznego  znaleziono  podczas  ko- 
pania studni  w  głębokości  ;>()  rnetnny  wodę  siarczaną  z  bardzo 
silny !ii  zaj)acheni  siarkow«)doru  i  podobną  najzupełniej  do  wód 
swosz-iwickich.  ŻriKlło  to  biło  nadzwyczaj  silnie,  woda  wydosta- 
wała się  własnem  ciśnieni(Mii  ponad  j)ozioni  studni  i  wydatnośó  źró- 
dła wynosiła  w  lecie  r.  1901.  na  go<lzinę  65  hektolitrów  czyli 
1  r)G  nietn'»w  knbieznych  na  dobę.  Gdy  poziom  dna  teg<»  źródła 
znajduje  się  mniej  więcej  w  wysokości  179  m.  n.  p..  Swoszowice 
zaś.  jakkt)lwi(»k  odległe  o  blisko  T)  kilometrów,  mają  wvs(»kośc^  240 
do  24;')  m.  n  p.  m..  wolno  przypuszczać,  że  woda  w  Podgc^rzu  od- 
kryta jest  Wodą  swoszowieką.  Która  sjdywając  z  piJudnia  od  Swo- 
szowic ku  niższym  punktom  ku  północy  spiętrza  się  o  nieprze- 
y)uszczalną  dla  wody  rafę  jurajską  w  Podgórzu  (odległą  od  Zflrojn 
zaledwir  (►  jakich  2r)0  m.i  i  podnosi  się  własnem  ciśnieniem  z  głębi 
studni   'M')  metrowej   j)ona(l   powierzchnię  ziemi. 

';   Pr«)«<jM«kt  zakhulu   kijpicilowcg-o  w  Swoszowicarh  za  r.   1897. 
-1  rdrówn.:  S/ajiioclia    Wład.     Źródłu    mineralne    Galicyi.     Kraków     1891. 
strona  61.   i   nast. 


—     45     — 

Od  Swoszowic  i  Podgórza  możemy  posunąć  się  ku  południo- 
wemu wschodowi  ku  Wieliczce. 

Pokłady  solonośne  Wieliczki,  rozciągające  się  w  kształcie 
wydłużonej  elipsy  prawie  wprost  z  zachodu  ku  wschodowi  z  ma- 
łem  tylko  pt^udniowo-wschodnieni  zboczeniem,  mają  długość  — 
odbudową  kopalnianą  stwierdzoną  —  prawie  4  kilometrów  a  naj- 
większą szen>kość  niespełna  jednego  kilometra.  Granice  (»bie,  połu- 
dniowa i  północna  zupełnie  wyraźnie  nie  dadzą  się  oznaczyć,  gdyż 
roboty  górnicze  starannie  unikają  obu  brzegów  złoża  solnego,  oba- 
wiając się  -  i  zupełnie  słusznie  —  dojść  chodnikami  poprzecznymi 
do  jakichkolwiek  brzeźnych  uskoków  lub  szczelin,  grożących  zaw- 
sze odkryciem  większych  żvł  wodnych,  tak  niebezpiecznych  dla 
kopalni.  Odłamy  mietniowskiego  piaskowca,  znachodzom^  według 
prof.  Niedźwiedzkiego  w  kopalni  wielickiej  świadczą  jedynie,  że 
brzeg  południowy  i  w  większej  nawet  głębokości  składa  się  z  utwo- 
rów dolno-kn^dowych.  a  natomiast  głęboki  otwór  wiertniczy  w  pół- 
nocnej części  Wieliczki  tuż  koło  klasztoru  Reformatów,  doprowadzony 
do  głębokości  481  m.  wykazał  d(»wodnie,  iż  tam  nie  ma  już  pokła- 
dów sohmośnych.  które  albo  wyklinowują  się  tam  zuj)ełnie,  albo 
też  zapadły  się  jeszcze  głębiej,  co  wszakże  nie  jest  bardzo  praw- 
do|X)dobnom. 

W  tym  więc  tylko  dość  wojskim  pasie  istniejf^  jedynie  złoża 
solne,  któn*  prof.  Niedźwiedzki  dzitr^li  na  dwie  części:  jedną  wyż- 
szą, połamaną  i  rozdzieloną  na  odrębne  mniejsza*  lub  większe,  po- 
rozrywane kawałki  lub  bryły  solne  i  drugą  starszą,  oka/ującą 
jeszcze  wyraźnie  pierwotne  ułożenie  z  nachyleniem  -  wszakże  p<j- 
źniej  dopiero  nabytem  ku  jtołudniowi.  Przrkrój  prof.  Niedź- 
wiedzki(»go  *)  poprowadzony  przez  szyb  Elżbi«»ty  najlepiej  uzmysła- 
wia tę  budowę  geologiczną.  Od  powierzchni  szybu  leżącej  w  wy- 
sokości 250  m.  n.  j).  m.  aż  mniej  więcej  do  IV-go  horyzontu  ko- 
palnianego w  głębokości  12;')  m.  trwa  część  połamana  pokładów, 
w  której  dawne  i  olbrzymie  nieraz  komory  kopalniane  świadczą 
o  rozległości  licznych  i  potężnych  wielokrotnie  bryl  soli.  W  części 
spodniej  leżą  na  przemian  sól  kamienna,  ił  z  anhydrytem  oraz 
rzadkie  warstwy  piaskowca  solnego  i  ut\V(')r  ten  ku  ptWnocy  szybko 
się  podnoszący,  ku  południowi  natomiast  prawie  poziomo  leżący, 
nie  okazuje  żadnej  znaczniejszej  zmiany  aż  do  n«j<i^łębszego  po- 
ziomu koj)alni.  t.  j.  mniej  więcej  do  głębokości  40  m.  pod  p(»zio- 
mem  morza. 

Wśród  tej   uwarstwowanej   części  pokładów  rozróżnia  się  trzy 


')  Niodźwiodzki.  Heitrii^  z.  Kcnntnins  d.  Salzform.  v.  Wieliczka  u.  Hochoia. 
Ul  Thcil.  \>>\)0.  I*iłr«'>\vu.  tukżo :  Windakiowicz  Edwatd.  Wielic^ska.  Monographio. 
(Ber^.  a.  hiltteuin.  Jałirbiich  d«>r  kk.  Itorfjfakadtaiiicii  zu  i.oebcn  u.  1'rzibraiii  XIV 
Band    1897). 
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główne  gatunki  soli  kamiennej:  sól  szybikową.  zieloną  i  spiżową, 
z  których  to  gatunków  dwa  pierwsze  służą  przeważnie  za  sól  po- 
karmową, 8Ól  spiżowa  zaś  bywa  używaną  do  celów  przemysłowych. 
Sól  szybikową  jest  najczystszą  ;  według  dat  urzędow^ych  zawiera 
ona  średnio  98*7  chlorku  sodowego,  według  prof.  Niedźwiedzkiego  ^i 
zanieczj^^szczenia  tej  soli.  złożone  głównie  z  siarczanu  wapniowego, 
nie  dosięgają  nawet  1",  „  i  stąd  też  łatwo  zrozumieć,  dlaczego 
pewne  odmiany  tego  gatunku,  jak  sól  oczkowata  (lub  kryształowa) 
oraz  sól  orłowa  (albo  dworska)  odznaczające  się  szczególną  prze- 
zroczystością, białością  i  połyskiem,  służyły  dawniej  przedewszvst- 
kiem  na  potrzeby  domu  królewskiego  lub  dostojników  państwo- 
wych. Sól  zielona,  od  swej  szarawo-zielonej  barwy  nazwę  nosząca, 
oraz  sól  spiżowa  są  zazwyczaj  o  wiele  więcej  zanieczyszczone  i  tak 
według  dat  urzędowych  pierwsza  zawiera  średnio  94.9®/o,  druga 
95.3%  chlorku  sodowego,  a  zanieczyszczenia  polegają  głównie  na 
drobniutkich  ziarnkach  piasku  oraz  na  cząstkach  szarego  iłu. 

Pokłady  tych  trzech  gatunków  soli,  wyróżniających  się  ud 
siebie  zazwyczaj  wcale  wyraźnie,  dosięgają  w  Wieliczce  znacznej 
bardzo  miąższości  i  według  obecnego  stanu  robót  górniczych  przy- 
jąć należy  całą  grubość  złoża  solonośnego  wraz  z  wtrąconemi  war- 
stwami iłów  przynajmniej  na  200  metrów. 

W  roku  1867  przeprowadzono  obliczenie  rozporządziilnych 
jeszcze  ilości  soli  kamiennej  w  kopalniach  Wieliczki  i  obliczono 
ogólną  ilość  soli: 

w  pokładach  soli  spiżowej        na  878  milionów  cent.  wiedeń. 
w  pokładach  soli  szj^bikowej  na  184  ^  ,,  „ 

w  złożach  soli   zielonej  na     38  ^  „  ,, 

czyli  razem  na   1100  milionów  cetn.  wied.  soli  kamiennej. 

Biorąc  dzisiejszą  roczną  j)ro(lukcyę  tylko  soli  kuchennej,  t.  j. 
około  350.000  cetn.  metr.  oraz  zasób  tylko  soli  szybikowej  za  pod- 
stawę, możnaby  wyznaczyć  żywot  kopalń  wielickich  przynajmniej 
na  lat  250.  Byłby  to  w  stosunku  do  dawniejszej  przeszłości  prze- 
ciąg czasu  w  każdym  razi(^  niezbyt  długi  i  możnaby  mieć  nawet 
pewną  troskę  o  dalsze  losy  kopalń  wielickich,  gdy  zwłaszcza  roboty 
górnicze  ze  względu  na  niebezpieczeństwo  zalewu  wodnego  ku  pół- 
nocy nie  mogą  się  zbyt  posuwać,  gdyby  nie  istniały  liczne  dane 
geologiczno,  wskazujące,  że  dzisiejszy  zasiąg  robót  górniczvch  nie 
wyczerj)uje  bynajmniej  całego  bogactwa,  znajdującego  się  w  głębi 
ziemi  w  pobliżu. 

Już  dawniejsze  poszukiwania  geologiczne  Puscha,  Zejsznera 
i  llrdiny  dozwalały  wnosić  na  dalsze  rozprzestrzenienie  się  pokła- 
dów solnych  Wieliczki  ku  wschodowi  i  zachodowi,  późniejsze  .prace 
Foettcrlego.  Su(^ssa,  Paula  i  Tietzego  przypuszczenia  te  zrobiły  je- 

*)   ł*on)wn.:  S/ajnocha.  Płody  kopalne  Galicyi.  Część  II,  pag".  53. 
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szcze  bardziej  prawdopodobnemi,  dopiero  jednak  kilkuletnie,  szcze- 
gółowe i  wzorowe  badania  prof.  Niedźwiedzkiego,  a  przedewszyst- 
kiem  głębokie  wiercenia,  przedsięwzięte  na  jego  wniosek  w  różnych 
okolica p.h  Wieliczki,  usunęły  pod  tym  względem  wszelkie  wątpli- 
wości i  dzisiaj  można  uważać  wydłużenie  pokładów  solnych  Wie- 
liczki w  pewnych  kierunkach,  t.j.  ku  zachodowi  i  wschodowi  za  nie- 
zbicie stwierdzone,  a  tern  samem  i  los  kopalni  na  wiele  jeszcze  lat 
z  góry  trwale  zapewniony.  Główne  znaczenie  pod  tym  względem 
przykładać  można  wierceniom  głębokim  w  Kossocicach  i  w  Bary- 
czu,  na  zachód  od  Wieliczki  w  odległości  około  3  kilometrów, 
z  których  pierwsze  doprowadzone  do  głębokości  ogólnej  332  metrów, 
wykazało  pokład  soli  szybikowej  w  ogólnej  miąższości  (wraz  z  wkład- 
kami iłów)  32  metrów,  drugie  zaś  doprowadzone  do  głębokości 
364  metrów,  stwierdziło  również  pokład  soli  szybikowej  o  grubości 
35  metrów,  licząc  w  to  wtrącone  wkładki  iLwe  kilkumetrowej 
grubości. 

Jako  podłoże  mioceńskich  solonośnych  pokładów,  stwierdzono-) 
tamże,  t.  j.  w  Kossocicacli  górnojurajski  biały  wapień  z  krzemie- 
niami w  głębokości  322  m.,  w  Baryczu  tenże  sam  wapień  w  głę- 
bokości 355  m. 

Że  ku  wschodowi  rozciąga  się  również  złoże  solne  Wieliczki, 
wykazało  naj  wymowniej  wiercenie  na  Zwólce*)  w  odległości  około 
2  kil.  od  szybu  Rudolfa  a  doprowadzone  do  głębokości  426  m., 
i  tam  też  ma  bvć  założonym  w  najkrótszym  czasie  nowy  szyb 
głęboki  jako  szyb  centralny  dla  nowej   wschodniej  kopalni. 

Na  solonośnych  iłach  leżą  koło  Rajska  i  Bogucic  żółtawe, 
sypkie  i  miejscami  bogate  w  skamieliny  piaski,  nazwane  przez 
Niedźwiedzkiego  warstwami  z  Rajska  i  Bogucic.  W  kilku  punk- 
tach znalazł  on  w  nich  liczne  skamieliny,  a  mianowicie:  CerUhium 
liffnitarum  Eichw..  Turrltella  Archimedis  M.  Hoern..  Monodonta  an- 
ffulała  Eichw..  Natlca  helicina  Brocc,  Corbuh  gihhu  01iv.,  Pectun- 
ciUu8  pihsm  Linn..  Pecten  Besseri  Andrz..  Pecie  fi  ehgatts  Andrz., 
Ostrea  diglfalina  Dub.  i  Ostrea  Leopolitatta  Niodźw.  ^)  i  na  pod- 
stawie tych  fcjrm  zalicza  on  te  piaski  do  górnego  mioccnu,  t.  j.  do 
piętra  „Tortonien'^. 

Bardzo  dobrze  odsłonięte  są  one  nad  potokiem  po  wcho<lniej 
stronie  wsi  Zabawy,  w  Bogucicach,  gdzie  now.sze  odkrywki  koło 
toru  kolejowego  wykazały  ich  znaczną  miąższość,  a  wreszcie  kolo  Raj- 
ska, gdzi(i  dotykają  do  skał  górnojurajskiego  wa})ienia.  przecho- 
dzącego pod  Kurd-wanowem  już  nap<Vłnocny  arkusz  tj.  mapy  Krakowa. 

*)  Windakiewicz  K.  Tiefbohning  Nr.  IV  im  Osten  von  Wieliczka  (Ostprr.  Zeit- 
schr.  f.   Ber^-   u.    łliittenw.    1895  nr.  50). 

*)  Tietze.  1).  Erj^-ehnisse  zwcier  Bohniiijrcn  in  der  N&be  v.  Wieliczka 
(Jahrb.  Geolog.  Keichs.    1891.. 

•)  Beitr.   z.   Kenntni.-łs  d.  iSalzforin    v.  Wieliczka  u.   Borhnia  pag.  81. 
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Kolo  Bogucic  przechodzą  one  również  poza  granicę  arkusza 
ku  Krzyszkowicom  i  Koast^cicoin,  przykryte  dalej  pod  Rząką  i  Bie- 
rzauowem  bądź  liissem.  bądź  dyluwialnymi  piaskami,  ciągnącymi 
szerokim  pasem  od  Kobierzyna  i  Borku  Falęckiego  przez  Proko- 
cim  i  Bierzanów  do  Kokoto wa  i  Podłęźa.  Tutaj  wchodzimy  jui 
w  obszar  niżu  nadwiślańskiego,  t.  j.  arkusza  Kraków  i  tutaj 
też  ten  pobieżny  opis  okolic  Wieliczki  i  Swoszowic  można  za- 
kończyć . 


ROZDZIAŁ  IV. 


Dolina  Raby  od  Sieniawy  i  Cliabówki  do  Bochni. 

Raba  ma  swe  źródła  na  północnych  stokach  grzbietu  Jani- 
łówki  (818  m.;  powyżej  wsi  Sieniawy  w  niewielkiej  prostolinijnej 
odległości  8  do  9  kilm  od  Chabówki  i  Rabki.  Grzbiet  ten  jak 
i  grzbiet  działu  wodnego  ponii<^dzy  Laskiem  a  Bielanką  składają 
szare,  bardzo  grube  j)iaskuwce  z  żółtemi  plainami  i  sinymi  iłami« 
tworzącymi  wkładki  z  nachyleniem  północnem.  Można  je  studyo- 
wać  pr/edewszystkiem  w  głębokich  wkopach  kolejowych  mi<^»azy 
stacyaTui  Laskiem  a  Sieniawą,  tuż  zaś  [)rzed  stacyą  Sieniawą  wido- 
cznym jest  w  potężnych  ławach  upad  już  południowy.  Za  Sie- 
niawą ku  Rabie  Wyżnej  również  odsłaniają  wkopy  potężne  i  stronie 
warstwy,  przykryte  tu  i  owdzie  wielkimi  zwałami  gliny  dyluwial- 
nej.  która  szczególni(f  przed  mostem  na  Ka])ie  występuje  tyj)owo 
i  wybitnie.  N.id  Rabą,  poniżej  ujścia  potoku  ze  wsi  Bielanki,  tuż 
nad  granicą  gmin  l{al)y  AVyżnqj  i  Bielanki  istnieją  dwa  dość  duże 
i  świeże  łomv.  W  pierwszym  wida(*.  piaskowiec  ciemno-szarv,  bar- 
dzo  mocno  popękany  bez  jakiciikolwiek  wkładek  łupkowych 
i  z  biegiem  h.  6' 10  Pd.  iJO'^.  h.  6-30  IM.  iW>  lub  h.  6o0  Pd.  65» 
a  nader  charakterystyczną  jest  tam  na  warstwach  oprawa  falista 
lub  skorupo  wata.  dochodząca  do  4  cm.  grubości.  Piaskowiec  jest 
drobnoziarnisty,  iłowy,  mięki,  bez  hieroi^lifów  i  żył  kalcytu 
i  nadaje  się  dostateczni**  do  robót  murowych.  W  drugim  łomie 
jest  upad  stromszy  h.  9-80  Pd.  64".  Tenże  sam  [ńaskowiec  pojawia 
się  wielokrotnie  bt'z  wyraźnctro  u  warstwowania  i  silnie  j>opękany 
w  łożysku  tego  s:nnego  doptywu  Raby  pomiędzy,  wsiami  Bielanką 
a  Pieniążkowicami  i  dalej  między  Pieni.*|źko\vicami  a  działem  przy 
punkcie  tryangulacyjnym  709  m.  widać  także  kruchy,  jasno-szary, 
łyszczykowy  piaskowiec.  Zaraz  obok  j)rzy  małej,  na  mapie  nieuwi- 
docznionej  kapliczce  (już  na  j)oludniowym  arkuszu  Nowy  Targ) 
leżą  dwa  matę  łomy.  w  ktc>rych   wydobywa  się  kruchy,   nierówno- 
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ziamiBty  piaskowiec  z  jasnemi  ziarnami  kwarcu  i  obcymi  okru- 
chami s  biegiem  h.  3*30  Pd.  38o  lub  h.  4'40  Pd.  25o.  Jest  on 
ciemno-szary  z  brunatną  powierzchnią  wietrzenia  i  pra^pomina 
bardzo  niektóre  numulitowe  piaskowce  okolic  Grybowa  i  (rorlic. 

Bardzo  dobrych  odkrywek  dostarcza  przestrzeń  kolejowa  po- 
między Sieniawą  a  Rabą  Wyżnią.  Blisko  stacyi,  leżącej  nieopoaal 
dworu  i  kościoła  w  Sieniawie,  Ic^żą  popękane  piaskowce  z  niewy- 
raźnem  nieco  uławiceniem,  prawdopodobnie  h.  8*30  Pd,  ale  praw- 
dziwie dobre  odsłonięcia  spotyka  się  dopiero  w  przekopie  kolejo- 
wym między  kilom.  13*1  i  t3'2.  Są  tam  grube  ławy  piaskowca  na 
1*5  m.  lub  więcej  miąższości  ułożone  bardzo  wyraźnie  z  nachyle- 
niem południowo-wschodniem  40 — 50®  i  piaskowiec  jest  dość  Kru- 
chy, bardzo  drobnoziarnisty,  jasno-szary,  miejscami  łupkowaty,  po- 
pękany, prawie  zupełnie  bez  hieroglifów  i  z  minimalnemi  tylko 
wkładcami  łupkowemi.  Miąższość  cała  tych  piaskowców,  biegną- 
cych mniej  więcej  h.  7  wynosi  15  do  20  m.,  a  na  wkładkach 
łupkowych  widać  słabe  ślady  hieroglifów  i  liczne  zwęglone  resztki 
roślinne. 

Przy  kilom.  10*6  leżą  takie  same,  bardzo  popękane  piaskowce 
z  niewyrażnem  uławiceniem  i  jedynie  mały  uskok  o  wysokości 
25  cm.  zasługuje  na  wzmiankę.  Przy  kilom.  13*3  też  same  pia- 
skowce, tylko  nieco  więcej  gruboziarniste,  okazują  bardzo  grube 
ławy,  głównie  występujące  dopiero  w  wielkim  przekopie,  trwającym 
prawie  od  kilom.  9*1  aż  do  kilom.  8*8.  We  wkopie  tym,  wysokim 
na  10  do  12  m.  leżą  warstwy  grube  na  1*5  do  2  m.  piaskowca 
bardzo  drobnoziarnistego,  ilastego,  z  żółtemi  licznemi  plamami, 
wszakże  bez  hieroglifów,  żył  kalcytu  lub  wkładek  łupkowych. 
Warstwowanie,  jakkolwiek  nie  wszędzie  zupełnie  wyraźne,  okazuje 
bieg  h.  7  Pd.  55®  lub  h.  7*20  Pd  40°  i  trasa  kolejowa  biegnąca 
w  łuku  odsłania  tam  bądź  potężne  warstwy  w  przekroju,  bądź 
wielką  ścianę  jednolitej  na  pozór,  ogromnej  masy  piaskowcowej. 
Toż  samo  widzi  się  przy  kilom.  8*6  i  kil.  8*5  do  8*4,  gdzie  war- 
stwowanie wszakże  jest  dość  niejasne  i  dopiero  przy  kil.  7*9 
w  dużym,  w  łuku  leżącym  przekopie,  trwającym  od  Kil.  7*9  do 
7*7,  występuje  warstwowanie  zupełnie  wyraźnie.  Są  tam  piaskowce 
tu  i  owdzie  nieco  skorupowate,  z  drobnymi  niewyraźnymi  hierogli- 
fami i  nielicznemi  a  cienkiemi  (20 — 30  cm.)  wkładkami  łupkowemi 
z  biegiem  h.  6—7  i  nachyleniem  55®  do  60®  ku  południowi. 
W  spągu  uławicenie  się  zaciera  w  potężnych  bryłowych  pia- 
skowcach, odkrytych  w  przekopie  do  20  lub  25  m.  wysokości, 
poczem  następuje  pięciometrowa  wkładka  margli  i  sypkich  łupków, 
a  pod  nią  znowu  leżą  masywne  piaskowce  stromo  (60 — 65®)  zapa- 
dające ku  południowi.  Przy  kil.  71  i  7  małe  wkopy  odkrywają 
(ciągle  tenże  sam  kompleks  bez  uławicenia  i  dopiero  przy  kilom. 
6*4    okazuje  się  dość  strome    (60 — 65*^)    nachylenie  północne   (bieg 
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h.  7 — 8)  w  piaskowcach  łapkowych,  cętko wanych,  nierównoziarzu- 
stych.  Nachylenie  północne  trwa  tutaj  na  dłuższej  przestrzeni  aż 
pod  tarczę  sygnałową  stacyi  Raba  Wyźnia,  t.  j.  do  kilom.  6*3. 

Dolina  Raby,  od  dworu  w  Rabie  Wyżnej  począwszy,  nie 
przedstawia  żadnych  większych  odkrywek  i  jedynie  w  pobliżu 
punktu  mierniczego  579  m.  (mapy  fotograf.)  widać  na  prawym 
niedostępnym  brzegu  stromo  ustawione  wązkie  ławice  piaskowców 
z  marglowemi  wkładkami.  Uławicenie  jest  tam  wszakże  nienormalne 
z  mniejszymi  zdaje  się  uskokami. 

Stąd  bardzo  już  blizko  do  doliny  Skawy,  o  której  mówiliśmy 
w  rozdziale  I  (str.  8)  i  gdzie  poniżej  dworu  we  wsi  Skawie  w  dłu- 
gim kolejowym  przekopie  śledzić  można  dobrze  odsłonięte  piasko- 
wce z  biegiem  ogólnym  h.  6'50  Pn  65*.  Liczne  warstwy  piaskowców 
są  tam  wszakże  także  miejscami  wygięte  i  u  góry  zgniecione  w  bar- 
dzo pięknych  i  ciekawych  skrętach,  jakie  nie  często  zresztą  widzi 
się  w  tych  stronach.  Ponad  piaskowcami  leży  wszędzie  gruba  dy- 
luwialna  lossowata  glina,  zakrywająca  w  miąższości  do  10  a  nawet 
14  m.  głębsze  pokłady  i  występująca  zarówno  na  wzgórzach  jak 
i  w  głębi  szerokich  dolin.  Powyżej  wsi  Rabki  na  wysokości  punktu 
mierniczego  509  m.  przerabia  nawet  tę  brunatną  lOssowatą  glinę 
mała  cegielnia. 

Na  południe  od  przystanku  w  Rabce  widzi  się  w  przekopach 
kolejowych  niezbyt  zresztą  głębokich,  wielkie  masy  źółtawo-brunatnej 
gliny  dyluwialnej,  a  pod  nią  nieregularnie  ułożone  zielonawe  lab 
niebieskawe  iły,  w  których  tkwią  wielkie  bloki  piaskowców,  tuż 
poniżej  sterczących  i  widocznie  przez  usunięcia  wyruszonych  z  pier- 
wotnego położenia.  Takież  iły  z  blokami  piaskowca  spotyka  się 
również  w  przekopach  kolejowych  między  Rabą  Wyżną  a  Chabówką 
i  tylko  w  jednym  punkcie,  to  jest  przed  skrzyżowaniem  się  gościńca 
prowadzącego  ku  Spytkowicom  z  linią  kolejową,  można  było  od- 
czytać bieg  warstw  h.  5*  10  Półn.  86^  lub  nawet  zupełnie  prosto- 
padle. Ławy  piaskowców  są  bez  wyjątku  zgniecione,  częściowo 
przesunięte,  a  wśród  nich  pojawiają  się  tłuste  zielonawo-szare  iły 
łupkowe. 

Idąc  z  Chabówki  gościńcem  ku  górze  na  Obidową,  widzi  się 
w  pobliżu  punktu  mierniczego  595  m.  w  jarze  czerwone  iły,  trwa- 
jące aż  d(^  kapliczki  św.  Krzyża  przy  punkcie  mierniczym  664  m., 
gdzie  obok  szarych  i  czerwonych  iłów  leżą  także  wyraźne  grubo- 
warstwowe piaskowce.  Składaj «'^  one  cały  grzbiet  Piątkowej  (715  m.), 
a  poniżej  punktu  mierniczego  557  ra.  na  stoku  ku  Chabówce  można 
stwierdzić  bieg  h.  6*  10  Pn  50^  lub  h.  6  30  Pn.  bO^  w  kruchym,  ila- 
stym, żółtawym  i  mocno  zwietrzałym  piaskowcu.  Na  południowy 
wschód  stąd  na  prawym  brzegu  Ponickiego  potoku  leży  poniżej  tar- 
taku wielki  dyluwialny  taras  do  15  m.  wysoki,  złożony  z  brunatnej 
lussowatej  gliny  z  wkładkami  żwirów. 
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Na  północnej  stronie  gościńca  prowadzącego  z  Rabki  przez  Sko- 
mielne Białą  ku  karczmie  Krzyżowa  widać  w  kilku  głębszych  bo- 
cznych jarach  jasne,  sypkie  margle  z  żyłami  kalcytu  oraz  ciemne 
lub  czerwonawe  iły.  Przy  starym  natomiast  gościńcu  pomiędzy  pun- 
ktami mierniczymi  661  i  682  m.  t.  j.  w  zachodniem  przedłużeniu 
grzbietu  Małego  Lubonia  (870  m.)  znajdują  się  cztery  stare  łomy,  obe- 
cnie zupełnie  zarzucone,  które  dawniej  dostarczały  materyału  szutro- 
wego. W  najdolniejszym  z  nich  występują  potężne  warstwy  twardego, 
drobno  lub  średnioziamistego,  wewnątrz  niebieskawo-szarego  piasko- 
wca, popękanego  mocno  we  wszystkich  kierunkach.  Na  powierzchni 
jest  ten  piaskowiec  jak  gdyby  rdzawy  i  pokryty  licznemi  powierzch- 
niami zsunięcia.  Wkładek  łupkowych  nie  ma  tutaj  wcale,  a  bieg 
nie  da  się  niestety  odczytać.  W  drugim  łomie  lepiej  odsłoniętym 
widać  bardzo  wyraźnie  u  warstwowanie  h.  5*  10  Pd  68^  lub  h.  6*20 
Pd  53^  Piaskowiec  zawiera  tam  wiele  łyszczyku,  brak  mu  natomiast 
hieroglifów,  a  w  stropie  warstw  piaskowca,  dochodzących  do  3  m. 
grubości,  pojawiają  się  wąskie  i  cienkie  warstewki  z  wkładkami 
marglowemi.  W  łomie  trzecim,  gdzie  pokłady  są  bardziej  zwie- 
trzałe, wydaje  się  uwarstwowanie  nieco  inne,  jakkolwiek  dla  licz- 
nych uskoków  i  szczelin  nie  da  się  ono  dokładnie  stwierdzić. 
W  łomie  najwyższym  — obecnie  zarzuconym —  okazuje  się  uławi- 
cenie  wyraźne:  h.  7-50  Pd  26"  lub  h.  8*10  Pd  30®,  a  piaskowiec 
jest  tam  bardzo  twardy,  jasno-szary,  drobnoziarnisty  i  nieco  marglo\T  y. 

W  pobliżu  karczmy  Niewiadomiec  przy  gościńcu  prowadzącym 
do  Jordanowa  t.  j  nieopodal  (nieco  na  wscnód)  od  punktu  mierni- 
czego 568  m.  widać  w  głębokim  jarze  u  wierzchu  bardzo  drobno- 
ziarniste, kruche,  zwietrzałe  i  popękane  piaskowce,  a  poniżej  nie- 
grube,  ciemne,  bogate  w  łyszczyk  łupki  ilaste.  Piaskowce  okazują 
drobne  lecz  wyraźne  hieroglify  i  zwęglone  resztki  roślinne,  a  wśród 
nich  wsuwają  się  zielonawe  lub  czerwonawe,  kruche  wkładki  łup- 
kowe. Uwarstwowanie  jest  niezbyt  wyraźne  h.  6*20  Pd  29^  w  ka- 
żdym jednak  razie  kompleks  ten  jest  nieco  usunięty  i  przerzucony. 

Wśród  wsi  Rabki  dopiero  wyzierają  z  łożyska  rzeki  ilaste 
łupki  marglowe  z  częstemi  żyłami  kalcytu,  a  naprzeciw  kościoła 
również  w  łożysku  rzeki  widać  łupki  marglowe  z  nielicznemi 
warstewkami  piaskowców  i  zielonymi  iłami.  B\e<i;  mniej  więcej 
h.  7  lub  8,  upad  zaś  południowy.  Kilka  kroków  poniżej  oka- 
zuje zbocze  w  dół  rzeki  małą  odkrywkę,  w  której  dostrzec 
można  jak  gdyby  ślady  jakiejś  transgressyi,  gdyż  nad  siwymi 
iłami  leży  niezgodnie  jasno-żółtawy,  cienko  u  warstwo  wany  piasko- 
wiec. Nieopodal  wpada  do  Raby  na  lewym  brzegu  duży  potok. 
spływający  od  Skomielny  Białej  z  północnego  zachodu  i  w  jego 
dolinie,  oraz  pomniejszych  bocznych  jarach  widać  wszędzie  wi- 
śniowe lub  zielonawo-sine  iły  z  wkładkami  piaskowców,  zawiern- 
jących  bardzo  liczne  żyły  kalcytu  i  drobne  hieroglify.    Uwarstwo 


—    5?     — 

i  zf/^y^ia  jarów  i  tyik,'  luźne  bloki  fóaskowcjów  i^żą   m— ^li 

Pnwrjdimj  teraz  na  prawą  stronę  Raby  do  £Btdd.  Ti 
o|/^/dal  cfu^^ntarra  wieref.'Do  w  os-tatnich  lataicŁ  1S99 — IS^ftP  za  A- 
j^rin  bkalfjym  do  gl^^bokofścj  —  o  ile  wiemy  —  6i(S  ił^ 
l>ez  rezultatu-  Oleju  skalneco  nie  '^dkryt/j.  naiitmiMa 
tylko  wrxl^  slon?^  w  vł<>ł>jkojści  5CK»  m.  a  ezerwoae  ay  lirJ:  iW 
r/l.  i  bvłobv  niewątpliwie  bardzo  cenną  i  ciAawą  rBersii  mml  oh 
profil  wiertniczy  z  te?o  f>tworu.  jednego  z  najgłębszycŁ  warólłe  p- 
rrju-dzY  NowYifi  .Sąezem  a  Zvweem.  Oleju  skklner-ił  m^k-  ślftir- 
ok'>lo  jedije;ro  litra  —  rniano  natomiast  znaleźć  w  ztowym  srr^ 
zdrojowyui.  t  j.  w  Krakujiie  i  one  U»  zdaje  się.  zachęcimy  do  c*wTck 
niejdanveh  poj^zukiwań  wiertniczych.  Mrjje  Uarra.  Rjifagl.  Eib- 
ffjjera  i  krakus  do.starczają  wody  słonej,  jod  i  bn.>m  11&*S  óoS9i 
NaCl  i  01  do  (y^b  NaJ  na  10.000  części  wody  zawieraj ąnej.  ipc^ 
dło  zai  Helena  ma  w(A^  zupełnie  sl^Klką  i  czystą  SoliLnki  taattcj- 
Kz^^  kt^fSrych  składem  chemicznym  i  p^htjdz^niem  zajmowaliŚBT 
«i«;  juź  Jawniej  na  innem  miejscu  * .  okazują  wszystkie  dość  wieJe 
fcazu  Wotnejro  0'28  do  0'^3  CH^  na  lO.^KK)  części  wfłdy  a  nadtc> 
znaczne   ilości    kwanu    w<^glowego    iO*75   do  2*40  na  10.0(>0  wody. 

Za  łazienkami  przy  wybieraniu  ziemi  pod  nowy  zbiornik  oA- 
»łoni«;to  w  r.  1884.  warstwę  bardzo  ciekawego  ilaste^i:*  marffliL 
kt/>ryby  takź<i  wapnistą  gliną  można  nazywać.  Ten  margieL  mający 
irru\}<>H(l  okolą  1  metra.  je»t  szarawo- białawy,  kruchy,  w  palcach 
hanlzo  łatwv  rozcieralnv  i  zawiera  drc^bniutkie  ślimaczki  i  małże 
nioflkowodnc.  J<'>t  to  utwór  widocznie  dvluwialnv.  nie  mioceński 
7a'.  zdrojami  mineralnymi  warstwa  tego  marglu  w  żadnym  związku 
g<'netycznvin  chyba  nie  stoi.  skoro  zdrój**  wytryskują  z  pcikiadjw 
•głębszych,  np.  zdrój   Kazimierz  z  głębokości  około  40  metr. 

S'a  [>rawyni  brz<;;ru  potoku  Słonny  leży  dyluwialny  ?  taras. 
którv  dostarczył  bvł  pr/v  budowie  kolei  doskonaleoro  żwiru,  a  da- 

0y  •'■'lv  *^ 

l<'j  ku  wschodowi  poza  mał.*i  kapliczką  i  budką  kolejową  ciągnie 
się  (hM  duży  wkop  kol(;jowy  z  dobrze  odsłoniętemi.  grubemi  war- 
stwami piaskowców  drobnoziarnisty(rh.  )jr»gatych  w  łyszczyk  i  ciemnc»- 
brunatnvch  z  syf)kicini  ilastoini  wkładkami  i  licznemi  powierzch- 
niami z<*suiiięcia.  Piaskowce  okazuj.-^  wyraźiif^  oprawę  bogatszą  w  łv- 
szc/yk.  bieg  i(di  zaś  j(vst  wyraźny  h.  e^lO  Pd  20^  lub  h.  6-20  Pd  34«. 
lJal(»j  w  potfjku  iSłonnym  widać  zaraz  ])rzy  wejściu  cienkie  piaskc*- 
wrr  z  licznymi  małymi  hieroglifami,  ilastymi  łupkami,  zielonawo- 
szarynii  iłami  i  bi(łgi(»m  najpierw  h.  1220  Zach.  później  h.  11*40 
Zacli.22".  Pi.Mskowcc  są  cienkie,  o  grubości  zaledwie  6,8  lub  12  cm.. 
popękane.  zawieraj?i  wkładki  ilaste  i   czcm  głębiej,  tern  węższe  stają 

')  iSiajnorliu.  /ródfa  mineralno  (ialicyi.   Kruków  1891   str.  6.   i  nast. 
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się  te  ławice  a  tern  liczniejsze  żyły  kalcytu.  Cały  kompleks  moc^o 
pofałdowany  tworzy  kilka  wygięć  i  siodeł,  a  wśróa  grubszych 
łgarstw  widać  nawet  uskoki,  dosięgające  wysokości  30  lub  40  cm. 
Pomimo  tych  wygięć  bieg  ogólny  pozostaje  przecież  h.  12  Zach.  29^ 
i  tylko  wjednem  kolanie  można  było  stwierdzić  bieg  inny  h.  4*20 
Pd  50^.  Łupki  są  sypkie,  ilaste  oraz  wapniste  i  wietrzeją  łatwo, 
pokrywając  się  śladami  białawych  nalotów.  Nie  brak  tutaj  również 
długich  łodygowatych  hieroglifów. 

Dalej  ku  zakładowi  kąpielowemu  występuje  —  jako  najbar- 
dziej w  spągu  —  kompleks  niebieskawo-szarych  i  sypkich  łupków 
marglowych,  z  plamami  rdzawemi  i  północnem  nachyleniem. 
Łupki  te  są  popękane  prostopadle  do  kierunku  biegu  i  przypomi- 
nają pewne  odmiany  warstw  menilitowycb,  mając  ogólną  miąższość 
do  30  m.  Pod  nimi  leży  gruba  warstwa  piaskowca  z  biegiem 
h.  5*50  Pn.  57®.  Tutaj  kończą  się  dobre  odkrywki  i  jedynie  szare 
tłuste  iły  z  wąskiemi  warstewkami  piaskowców  i  licznemi  żyłami 
kalcytu  i  hieroglifami  wyzierają  na  str^ach  po  lewym  brzegu  potoku 
Słonnego. 

Jedynie  w  jarze  bocznego  jego  jednego  dopływu,  który  zbiega  ze 
szczytu  Grzebień  (679  m.)  poniżej  punktu  mierniczego  610  m.  po 
wschodniej  stronie  widzi  się  najpierw  u  spodu  warstwę  piaskowca, 
z  licznemi  żyłami  kalcytu  i  biegiem  h.  210  Pd.  16°,  nad  nią  łupki 
marglowe  niebieskawo-szare,  wapniste  i  kruche,  grubości  przynaj- 
mniej 8  do  10  m.,  a  u  góry  wreszcie  piaskowiec  stropowy,  potężny, 
bardzo  popękany  z  biegiem  h.  240.  Pd  20®. 

Nieco  grubsze  warstwy  tego  piaskowca  odsłaniają  się  w  bo- 
cznym dopływie  potoku  Slonny  na  wschód  od  punktu  mierni- 
czego 590  m.  i  szczególnie  wpadają  tam  w  oko  grube  żyły  kal- 
cytu. Na  południowym  stoku  „Księżego  Pola"  na  wschód  od  pun- 
któw mierniczych  557  m.  i  571  m.  ciągnie  się  jar  bardzo  głęboki, 
w  którym  pojawiają  się  ciemno-wiśniowe  iły  łupkowe  w  cienkich 
warstewkach  z  biegiem  h.  8*  Pd.  28®.  Te  cienkie  iły  mają  grubość 
zaledwie  6  do  8  cm.,  a  pod  nimi  leżą  jasno-szare  piaskowce  z  żyłami 
kalcytu,  łupki  zaś  są  przeważnie  pogięte  z  biegiem  nieregularnie 
skręconym.  Piaskowce  okazują  drobne  hieroglify  i  wkładki  inar^ 
glowo-łupkowe  a  powierzchnia  warstw  jest  szaro-zielonawa  ze  świecą- 
cemi  płaszczyznami  zcśliznięcia.  Na  dole  w  łożysku  potoka  poniżej 
punktu  mierniczego  571  m.  występują  szaro-zielonawe  iły,  przy  ko- 
ściele zaś  w  Olszówce  widać  poziomo  ułożone  cienkie  piaskowce 
z  ilasto- marglowemi  układkami.  Nieco  dalej  ku  górze  można  w  tychże 
samych  piaskowcach  z  licznemi  żyłami  kalcytu  i  wielką  ilością 
łyszczyku  odczytać  bieg  h.  6  30  Pd.  20®  i  podobne  uwarstwowanie 
trwa  dalej  na  północnej  stronie  drogi  aż  do  punktu  mierniczego  563  m. 

Gdy  miniemy  wieś  Słonne  i  podążymy  przez  grzbiet  Grze- 
bień (679  m.)  ku  Olszówce,    znajdziemy   w  pobliżu  punktu  mierni- 
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czego  610  m.  (mapy  fotogr.)  dobrze  odsłonięte  cienkie  warstwy  cie- 
mno-szarego,  drobnoziarnistego,  bardzo  popękanego  piaskowca,  z  li- 
cznemi  żyłami  kalcytu  i  biegiem  h.  7'40  Pn.  68®.  Cały  grzbiet 
Grzebienia  składa  się  z  tegoż  piaskowca,  który  wyraźniej  jeszcze 
wysterczaw  Olszówce  w  potoku  poniżej  probostwa.  Góra  Pilna  (607  m.) 
okazuje  również  wszędzie  jasno-szare,  drobnoziarniste  piaskowce  z  ila- 
stemi  lub  marglowemi  wkładkami. 

Wróćmy  napowrót  w  dolinę  Raby.  Na  granicy  gmin  Rabka 
i  Zaryte  w  pobliżu  punktu  mierniczego  462  m.  leży  tuż  przy  go- 
ścińcu dawny,  podczas  budowy  kolei  otwarty  łom,  w  którym  uwar- 
stwowanie  nader  jest  regularne  z  biegiem  h.  8  Pd.  52®  lub  h.  S^SO 
Pd.  55°,  a  wśród  grubych  płyt  jasno -szarego,  dość  twardego  pia- 
skowca leżą  wkładki  łyszczykowopiaszczystych  łupków,  przypomi- 
nających swemi  źółtemi  oprawami  żywo  łupki  menilitowe.  Łupki 
te  są  bardzo  bogate  w  łyszczyk,  kruche  i  sypkie.  W  Zarytem 
koło  punktu  mierniczego  525  m.  widać  na  północnej  stronie  go- 
ścińca mały,  silnie  czerwony  wzgórek,  złożony  widocznie  z  czer- 
wonych iłów,  a  nieco  dalej  ku  Rabie  Niżnej  przy  punkcie  mier- 
niczym 508  m.  pojawiają  się  zielona wo- szare  iły,  stojące  wyraźnie 
w  związku  z  poprzednimi  czerwonymi  iłami.  W  Rabie  Niżnej  t.  j. 
na  północ  od  folwarku  jest  na  prawym  brzegu  Raby  mały  łom, 
którego  wszakże  nie  mogliśmy  zwiedzić,  a  przed  mostem  kolejo- 
wym na  potoku  Mszana  istnieje  przj^  punkcie  mierniczym  385  m. 
większy  wkop  kolejowy,  przecinający  na  poprzek  piaskowce.  Przy 
wschodniem  jego  wejściu  leżą  wązkie  warstwy  piaskowca  z  wkład- 
kami margli  ilastych  i  biegiem  h.  9*20  Pd.5  4®,  a  później  pojawiają 
się  coraz  grubsze  i  większe  ławy  łyszczykowego  piaskowca  z  bie- 
giem h.  830  Pd.  64®.  Margle  łupkowe  są  ciemnoszare,  ilaste,  z  war- 
stwowaniem bardzo  wyraźnem  h.  830  Pd.  70*^,  lub  h.  840  Pd.  10\ 
piaskowce  zaś  pokazują  najpierw  bieg  h.  9  Pd.  58 ^  Margle  łupkowe 
rozpadają  się  łatwo  w  małe  graniaste  kawałki.  Nieco  na  zachód  od 
tego  wkopu  widać  bardzo  w^yraźnie  dość  dużą  ławę  dyluwialnej  gliny. 

Doskonały  długi  wkop  w  piaskowcach  istnieje  zaraz  za  mo- 
st(Mn  kolejowym  na  potoku  Mszana  i  ciągnie  się  aż  do  wsi  Mszany  Dol- 
nej. Są  tam  odkryte  potężne  ławy  piaskowca  bardzo  łyszczykowego 
z  ilastemi  lub  piaszczystemi  w^kładkami  a  biegiem  h.  4*50  Pd  25*^ 
lub  h.  5'30  Pd.  20°.  Najpierw  leżą  tam  u  spodu  trzy  grube  war- 
stwy do  3  m.  a  nad  niemi  warstwy  cieńsze  z  cienino-szaremi 
wkładkami,  wśród  których  iły  słabo  tylko  są  zastąpione.  Małe  wy- 
gięcie warstw  oraz  pewne  usunięcie  na  zachodnim  krańcu  wkopu 
łatwo  daje  się  stw^ierdzić. 

Stąd  należy  udać  się  w  górę  doliną  Porębskiego  potoka  ku 
Niedźwiedziowi  i  Porębie  Wielkiej.  W  Niedźwiedziu  naprzeciw 
kościoła  występują  na  j)rawym  brzegu  Konińskiego  potoka  pia- 
skowce w  niegrubych  warstwach  z  łupkowemi  wkładkami  i  lekkim 
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upadem  ka  południowi.  Idąc  stąd  w^  górę  drogą  do  Lubomierza  ku 
grzbietowi  Karlita  (618  m.)  spotyka  się  w  potoku  Konińskim  koło  mostu 
i  punktu  mierniczego  561  m.  piaskowce  z  licznemi  żyłami  kaleytu 
i  biegiem  h.  7  Pd.  62®.  Piaskowiec  jest  jasno-szary,  łyszczykowy, 
drobnoziarnisty  i  dobrze  uwarstwowany.  Tuż  obok  pojawiają  się 
w  rowach  ilaste^  żółtawo-brunatne,  łupki  marglowe  z  tymże  biegiem 
i  upadem,  tworzące  widocznie  wkładki  w  kompleksie  piaskowców. 

Toż  samo  widzi  się  i  w  Porębie  Wielkiej,  gdzie  poniżej  tartaku 
i  dworu  w  pobliżu  punktu  mierniczego  532  m.  pojawiają  się  pia- 
skowce w  cienkich  ławicach  z  bardzo  wyraźnem  południowem  na- 
chyleniem. Bardzo  dobrze  są  one  odsłonięte  tamże  na  prawym  brzegu 
Porębskiego  potoku,  gdzie  wśród  cienkich  warstw  lekko  nachylo- 
nych pojawiają  się  także  małe  faliste  wygięcia.  Na  wschodnich 
zboczach  potoka  tworzą  te  piaskowce  ciemne,  prawie  czarne  hałdy, 
obok  których  występuje  silnie  rozwinięte  alluwium  tak  w  potoku 
Porębskim  jak  i  poniżej  w  łożysku  Mszany. 

Dalej  za  miasteczkiem  Mszaną  Dolną  na  prawym  brzegu  potoku 
niewyraźne  tylko  istnieją  odkrywki  w  jasnoszarawych,  wielkie 
usypiska  tworzących  piaskowcach  o  niewyrainem  uwarstwowaniu. 
O  >viele  lepsze  są  odkrywki  przy  trasie  Kolejowej,  tuż  koło  mia- 
steczka i  na  zachód  od  dworca.  Szeroka  dolina  Raby  poniżej 
Mszany  jest  silnie  zarosła  i  bez  odkrywek  i  dopiero  tuż  koło  kar- 
czmy Kasinka  poniżej  punktu  mierniczego  444  m.  leżą  na  prawem 
zboczu  dwa  większe  łomy,  otwarte  podczas  budowy  kolei.  Ten 
z  nich,  który  jest  od  karczmy  bardziej  oddalonym,  okazuje  bardzo 
grube  i  bardzo  regularnie  ułożone  piaskowce  z  biegiem  h.  4*10 
Pd.  42®  lub  h.  3*30^  Pd.  60°.  a  między  piaskowcami,  docho- 
chodzącymi  do  1  lub  1*5  m.  grubości  i  zawierającymi  małe  nie- 
wyraźne hieroglify  leżą  wązkie,  szare,  ilaste  lub  marglowe  łupki. 
Piaskowiec  jest  jasno-szary,  drobnoziarnisty,  bez  żył  kaleytu.  W  ło- 
mie drugim,  bliżej  karczmy  leżącym,  piaskowiec  jest  na  powierz- 
chni brunatnawy,  zawiera  hieroglify  brodawkowate,  łodygowate  lub 
wielkie  linowate,  oraz  drobne  zwęglone  resztki  roślin  i  łupie  się  wy- 
raźnie skorupowato.  Bieg  warstw  jest  h.  4*30  Pd.  bO^  lub  h.  4*40  Pd. 
58®,  widać  jednak  także  lekkie  wygięcie,  oraz  usunięcie  całego  kom- 
pleksu, przypominającego  bardzo  t.  zw.  godulski  piaskowiec  Ho- 
heneggera. 

W  Kasinie  Wielkiej,  która  należy  jeszcze  do  dorzecza  Raby, 
odsłaniają  się  o  jakich  100  kroków  na  południe  od  tamtejszej 
karczmy  w  pobliżu  punktu  mierniczego  494  m.  wiśniowe  i  zielo- 
na we  iły,  przecięte  dobrze  w  małym  kolejowym  przekopie.  Odtąd 
powtarzają  się  te  czerwone  iły  —  po  części  z  wąskiemi  warstew- 
kami piaskowców  —  kilkakrotnie  wzdłuż  gościńca  prowadzącego 
do  Tymbarku,  a  mianowicie:  na  stoku  ku  Gruszowicom  na  wschód 
od  małej  kapliczki  przy  punkcie  mierniczym  683  m.,  dalej  Dobrej  w  po- 
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bliżu  dawnej  rafineryi  naftowej  (obecnie  tartaku)  przy  punkcie  mier^ 
niczym  472  m.  i  wreszcie  w  kilku  mniejszych  jarach  przy  ^ 
ścińcu  przed  Tymbarkiem.  Wróćmy  teraz  nad  Rabę. 

W  pobliżu  punktu  mierniczego  355  m.  widać  pod  Lubieniem 
na  lewym  brzegu  Raby  ogromną  prostopadłą  ścianę,  ułożoną  z  bni- 
natno-żółtawej  dyluwialnej  gliny,  podobnej  do  lussu.  Dylawiom  to 
dosięga  wysokości  przynajmniej  Kilkunastu,  do  20  może  metrów 
i  leży  na  marglowatycn  piaskowcach  i  łupkach,  jak  gdyby  hory- 
zontalnie u  warstwo  wany  eh.  Na  wierzchu  rosnący  tam  las  jodłowy 
usuwa  się  powoli  i  zapada  przy  każdej  powodzi.  Naprzeciw  dwora 
w  Lubieniu  przed  punktem  mierniczym  346  m.  otwarto  podczas 
budowy  kolei  na  lewym  brzegu  Raby  wielki  łom  i  u  warstwowanie 
w  nim  jest  nader  wyraźne,  a  piasKowiec  twardy,  zbity,  drobno 
i  równoziarnisty,  niepopękany,  z  niewielu  marglowatemi  lub  ilastemi 
wkładkami  okazuje  bieg  h.  7l6Pn.36Mubh.  715  Pn.  35^  Bardzo  cha- 
rakterystyczne dla  tych  piaskowców  odrioniętych  w  wielkich  płaszczy- 
znach są  małe  lub  drobniutkie, brodawkowate hieroglify,  oraz  wydłużone, 
równoległe,  łodygowate  bruzdy.  Łupki  są  ciemno-szare,  marglowe  lub 
gliniaste.  Stąd  wzdłuż  gościńca  z  Lubienia  w  górę  ku  Zadłówce  pro- 
wadzącego widać  często  dobrze  odsłonięte,  potężne  ławy  piaskowca 
z  niewyraźnem,  może  północnem  nachyleniem  i  dopiero  poniżej 
dworu  w  Krzeczowie  przy  punkcie  mierniczym  507  m.  można  od- 
czytać bieg  h.  2-20  Pd.  24«,  h.  1-50  Pd.  26«  lub  h.  1  Pd.  82* 
w  grubych,  jasnożółtawych,  drobnoziarnistych  piaskowcach,  popę- 
kanych w  duże  nieregularne  kawałki.  Dalej  jeszcze  ku  południowi 
leży  kilka  dawnych  łomów  ponad  gościńcem,  a  mianowicie  koło 
punktu  mierniczego  522  m.  przy  karczmie,  oraz  przy  punkcie 
mierniczym  582^  i  ten  sam  piaskowiec  niewyraźnie  ułx)żony  daje 
się  śledzić  aż  do  punktu  połączenia  starej  i  nowej  drogi  do  Cha- 
bówki i  Rabki. 

W  spągu  tych  łomów  widać  na  stoku  ku  Krzeczowu  potężne 
twarde  lawy  piaskowca  z  wkładkami  marglowemi  i  ze  zgodnem 
nachyleniem  powtarzające  się  wielokrotnie,  a  również  dobrze  są 
one  odsłonięte  przy  ostatnich  domach  wioski  Smukawy  w  pobliża 
punktu  mierniczego  400  m.  Jest  tam  silnie  popękany,  jasno  szary 
lub  żółtawy  piaskowiec  w  warstwach  do  2  m.  grubości  i  dający 
się  śledzić  z  lekkiem  południowem  nachyleniem  wszędzie  po  wschod- 
niej stronie  gościńca  aż  prawie  do  punktu    mierniczego  365  m. 

Musimy  teraz  wrócić  napowrót  w  dolinę  Raby  i  podążyć  stąd 
ku  zachodowi  łożyskiem  potoku  Krzeczonówki  ku  Tokarni  i  Łętowni. 
Łożysko  to  wypełnione  świeżymi  aluwialnymi  żwirami,  nie  przed- 
stawia żadnycn  ważniejszych  odkrywek  i  dopiero  przy  ujściu  Ma- 
lej Krzeczonówki  przy  punkcie  mierniczym  304  m.  widać  skałę 
litą  .  t.  j.  silnie  popękaną  warstwę  jasno-szarego,  drobnoziarnistego, 
ły szczytowego  piaskowca,   a  pod  nim  marglowate.    drobnoliściastą 
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i'a8no-popielate,  sypkie  i  kruohe  topki  z  rd)iawemi  plamami  i  biegiem' 
i.  6-20  Pd.  32«  fub  b.  4  Pd.  30«.  Później  brak  odkrywek  na  dłuż- 
ssej  przestrzeni  i  dopiero  przy  małej  kapliczce  we  wsi  Tokarnia 
już  na  granicy  ku  Łętowni  przed  punktem  mierniczym  437  m. 
występuje  jasno-szary,  mało  popękany,  gruby  piaskowiec  z  biegiem 
h/  7  Pd.  26*  lub  h.  710  Pd.  28<>,  a  między  piaskowcami  leżą  kru- 
che  i  sypkie  wkładki  łupkowe.  Dalej  ku  punktom  mierniczym  487 
i  454®  m.  przed  wsią  Łętownią  powtarzają  się  ciągle  te  same  pia^ 
skowce  dobrze  odkryte  na  zachodniem  zboczu  doliny  Łętówki  i  tenże 
sam  piaskowiec  składa  widocznie  grzbiety  Gancarzową  (599  m.) 
i  Kowalówkę  (597  m.)  między  Łętownią  a  Jordanowem  już  na  ob- 
szarze dorziecza  Skawy. 

Stąd  wracamy  znowu  w  dolinę  Raby  i  przed  Pcimem  prze- 
chodzimy zaraz  na  sąsiedni  północny  arkusz:  Wieliczka-Myślenice. 

Okolica  ta  opisaną  już  była  tak  szczegółowo  i  obszernie  przez 
dr.  Tietzego  w  r.  1888,  że  możemy  ograniczyć  się  do  wzmianki  o 
niewielu  tylko  punktach,  pod  jednym  lub  drugim  względem  nieco  cie- 
kawszych. Do  tych  należy  przedewszystkiem  okolica  Myślenic 
i  Dobczyc.  Dolina  Raby  między  Pcimem  a  Myślenicami  złożona 
jest  wyłącznie  z  warstw  magórskiego  piaskowca  i  łupków  eoceńsko- 
oligoceńskich,  których  wiek  nie  da  się  bliżej  oznaczyć,  i  dopiero 
w  pobliżu  Myślenic  wchodzi  się  w  obszar  typowego  piaskowca 
ciężKowickiego.  Ażeby  te  odkrywki  poznać  dokładniej,  należy  udać 
się  przedewszystkiem  na  lewy  brzeg  doliny  Raby  —  zawalonej  sil- 
nie dyluwialnemi  i  alluwialnymi  nanosami  —  ku  Dolnej  Wsi,  Bo- 
rzętowej  Górze  (397  m.)  i  Drogini.  Tam  w  okolicy  Myślenic  miały 
być  znalezione  numulity,  cytowane  przez  Bon6'go  i  Lilia  już  w  r. 
1830,  ale  niestety  ani  dr.  Tietzemu  ^)  ani  nam  nie  udało  się  ich  od- 
naleść,  jakkolwiek  występowanie  ich  w  gruboziarnistym,  nieco  zle- 
pieńcowatym,  ciężkowickim  piaskowcu  jest  w  każdym  razie  nader 
prawdopoaobn  em . 

Przed  Dolną  Wsią  jest  tam  przy  gościńcu  duży  łom  w  bardzo 
grubych  warstwach  piaskowca  sypkiego  i  gruboziarnistego  z  piasz- 
czystemi  wkładkami  pełnemi  zwęglonych  roślin  i  z  biegiem  h. 
11  Zach.  20®,  a  ten  sam  piaskowiec  grubo  i  nierównoziamisty,  ilasty 
i  bogaty  w  łyszczyk  można  widziać  na  grzbiecie  Borzętowskiej 
góry  tuż  przy  figurze  kamiennej  w  blokach  i  rumowisku  mocno 
zwietrzałem.  Dalej  ku  północy  na  obszarze  gminy  Borz^ta  przed 
punktem  mierniczym  369  m.  odsłonił  te  same  piaskowce  mały  szyb, 
niewiadomo  poco  założony,  najlepsze  wszakże  jeszcze  odkrywki 
znachodzi  się  na  wschodniej    stronie    drogi    prowadzącej  ku  Zakli- 


')  Die  geognostischen  Ycrhftltnisse  der  Gegend  von  Krakaa.  Wien  1888. 
O  dolinie  Raby  i  jej  dorzeczu  w  rozdziale:  Das  Bergland  sUdlich  der  Raba  pag. 
305-324. 
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czynowi  tuż  koło  punktu  mierniczego  302  m.  Piaskowce  są 
tam  żółtawo-brnnatne,  kruche,  sypkie,  zawierają  okruchy  węgfai  ka- 
miennego oraz  wkładki  ilaste  8  do  10  cm.  grubości.  Bieg  ich  jest 
bardzo  wyraźny  h.  lOSO  Pd.  54«  lub  h.  1020  Pd.  48<».  Dalej  ku 
północy  ku  2jakli czynowi  zmienia  się  wszakże  .upad,  gdyż  na  pół- 
nocnej stronie  drogi  na  południe  od  punktu  ^ Świni  Pysk''  można 
było  w  jednej  małej  odkrywce  bardzo  kruchych  i  rozpadających 
się.  ilastych  piaskowców  i  łupków  marglowych,  bogatych  w  łysi- 
czyk  odczytać  bieg  h.  6*30  Pn.  24^  Przy  punkcie  mierniczym  366 m. 
leży  wyraźny  l^^ss,  a  w  pobliżu  punktu  mierniczego  370  m.  również 
widzi  się  loss  i  dyluwialny  piasek.  Dalej  ku  północy  iść  już  nie 
potrzebujemy  —  okolica  ta  była  już  opisaną  w  rozdziale  TH.  (str.  38) 
i  możemy  wrócić  w  dolinę  Raby  do  Drogini. 

Na  lewym  brzegu  Raby,  t.  j.  przed  mostem  na  rzece  przy 
gościńcu  Myślenice — Dobczyce,  leży  w  pobliżu  karczmy  i  punkta 
mierniczego  282  m.  na  południowych  stokach  Borzętowskiej  góry 
kilka  łomów  eksploatowanych  na  wielką  skalę  i  dostarczających 
niezbyt  świetnego  materyału  ciosowego.  Są  tam  wielkie  do  2  m. 
grube  warstwy  piaskowca  z  wkładkami  ilastego,  bardzo  bogatego 
w  łyszczyk  łupku  ó  grubości  zaledwie  4  do  6  centymetrów.  Ułożenie 
jest  nader  regularne  z  biegiem  h.  9  Pd.  23^  h.  10  Pd.  20^  lub  h.  10 
Pd.  24^  Znajdują  się  tam  różne  typy  petrograficzne  i  tak  najpierw 
gruboziarniste  piaskowce  bardzo  sypkie,  rozpadające  się  łatwo 
w  luźny  gruz  i  piasek  a  dalej  twardsze  ławice  jasno-szare  z  ciemną 
korą  i  bardzo  licznemi  resztkami  zwęglonych  roślin.  Ziarna  kwarcu 
bywają  różnej  wielkości:  grochu,  wiśni  a  nawet  orzecha.  Uwarstwo- 
wiinie  nader  regularne,  piaskowce  mało  popękane  i  bez  szczelin. 
Wogóle  jest  to  materyał  budowlany  dość  lichy.  Nieco  dalej  bezpo- 
średnio na  brzegu  Raby  leżą  jeszcze  inne  o  wiele  większe  łomy 
z  olbrzymiemi  prawdziwie  ławami,  bez  wyraźnych  wkładek  i  — 
tem   samem  jak  poprzednio  ułożeniem. 

Zwróciwszy  się  przed  Droginią  w  boczną  dolinę  potoku  Trze- 
mesneńskiego  widzi  się  między  Banowieami  a  Łękami  pełno  odkry- 
wek sypkiego,  popękanego,  prawie  poziomo  ułożonego,  jak  gdyby 
ciężkowickiego  piaskowca,  później  ku  Zasaniowi  pojawiają  się  już 
inne  warstwy  drobnoziarnistych  piaskowców  z  małymi  hieroglifami 
i  żyłami  wapienia,  aż  wreszcie  ku  samej  górze  —  na  drodze  do 
Lipnika  —  leżą  w  wybornych  odsłonięciach  czerwone  i  szare  gliny 
wraz  z  cienkimi  piaskowcami,  pełnymi  żył  kalcytu  i  drobnych 
hieroglifów. 

W  zachodniej  dolince  potoku  Trzemesneńskiego  wśród  wsi 
Trzemesnej  leżą  cienkie  warstwy  łupkowe  wraz  z  drobny^mi  hiero- 
glifowymi  piaskowcami  z  biegiem  b.  3  Pd.  4fi°,  który  to  bieg 
wszakże  nie  jest  wszędzie  stałym,  lecz  przerwanym  w  jednem 
miejscu  przez  większe  siodło  watę   wj^  gięcie.    Dr.  Tietze   wyznaczył 


—     so- 
na swej  mapie  w  tym  punkcie  łupki  menilitowe,   których  wszakże 
stwierdzić  nigdzie  nie  było  można. 

Dalej  ku  pdtudniowi  za  wsią  Porębą  w  górze  Łysina  (897  m.) 
mają  się  znajdować  łomy  kamienia  młyńskiego,  których,  niestety, 
nigdy  nie  mogliśmy  zwiedzić.  Wróćmy  nad  Rabę. 

Przed  Droginią  na  zachód  od  dworu  leżą  również  dwa  dość 
duże  łomy  w  tymże  samym  jak  pod  Borzętowską  górą  kompleksie 
warstw.  Piaskowiec  jest  tylko  bardziej  drobnoziarnisty,  dość  ilasty, 
bmnatnawy,  a  warstwy  dochodzą  do  grubości  3  m.,  mając  ułożenie 
nader  regularne  z  biegiem  h.  7*40  Pd.  20®.  Kora  brunatna  na  po- 
wierzchni zwietrzenia  jest  i  tutaj  widoczna,  a  nie  brak  również 
ważkich  wkładek  łupkowjch.  Są  to  olbrzymie  i  stare  łomy  z  nader 
regulamem  uwarstwowaniem,   ułatwiającem   bardzo   ich   odbudowę. 

Dalej  ku  Brzączowicom  widać  na  lewej  stronie  gościńca  także 
kilka  większych  odkrywek  w  tymże  samym  kompleksie  piasko- 
wcowym, jak  też  i  koło  Węgielnicy  na  pomoc  od  punktu  mierni- 
czego 255  m. 

Tutaj  możemy  zboczyć  do  Dobczyc  i  w  długą  dolinę  Wi- 
śniowskiego potoku.  Między  Dobczycami  a  Poznachowicami  istnieje 
ogromny  łom  w  piaskowcach  bardzo  gruboławicowych  z  wkładkami 
łnpkowemi  do  20  cm.  grubemi  i  niewątpliwem  północnem  nachy- 
leniem h.  5  Pn  32®.  Bliżej  Poznachowic  Górnych  pojawiają  się 
już  w  dolinie  w  kilku  punktach  czerwone  iły  wiśniowe  i  może 
nawet  wieś  Wiśniowa  od  nich  dostała  swą  nazwę. 

Wróciwszy  teraz  znowu  w  dolinę  Raby,  spotykamy  przed  Dzie- 
kanowicami przy  gościńcu  dobrze  odkryte,  kruche,  białawe  lub  żół- 
tawe, grubo  i  nierównoziamiste,  prawie  zupełnie  bez  lepiszcza  pia- 
skowce z  biegiem  h.  750  Pd.  36®,  idąc  zaś  w  górę  ku  Rudnikowi 
widzimy  bardzo  charakterystyczne  faliste,  cienkie  łupki  piaskowcowe 
z  margłowatemi  wkładkami,  wobec  czego  należy  uważać  te  cienkie 
piaskowce  i  sypkie,  kruche  łupki  marglowe  za  spąg  gruboziarni- 
stych piaskowców  z  Drogini  i  Brzączowic. 

Tutaj  koło  Winiar  kończą  się  wszelkie  odkrywki  na  brzegach 
Raby.  Dolina  tej  rzeki  traci  odtąd  charakter  górski,  dolina  szeroka 
zawalona  lossem  i  aluwialnymi  żwirami  i  piaskami  nie  odsłania  mię- 
dzy Gdowem  a  Książnicami  warstw  głębszych  i  dopiero  koło  Chełmu, 
na  granicy  sąsiedniego  arkusza:  Bochnia,  gdzie  Raba  w  silnych 
skrętach  i  kolanach  zmienia  swój  dotychczasowy  północno-  wschodni 
kierunek  na  prawie  zachodnio- wschodni,  pojawiają  się  głębsze  ale 
już  mioceńskie  utwory. 

Również,  gdy  z  Gdowa  podążymy  ku  południowemu  wscho- 
dowi ku  Zagórzanom  i  Łapanowu,  można  znaleść  tu  i  ówdzie  pod 
pokrywą  lOssu  starsze  utwory.  Za  Podolanami  w  łożysku  Dzialskiego 
potoku  pojawiają  się  najpierw  siwe  —  może  mioceńskie  iły  — ,  za 
Zręczycami  przy  punkcie  mierniczym  269  m.,  przy  folwarku  w  Lu- 
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bomierzu  (ponkt  mierniozy  241  m.)  oraz  nieco  wyżej  pray  punktaob 
mierDiczych  288  m.  i  317  m.  widać  wszędzie  tylko  ujss  silnie  roi- 
winiety  i  dopiero  za  Łapanowem  tuż  przy  moście  gościńca  na  pot^iku 
Stradomka  koto  punktu;  mierniczego  237  m.  występaje  wyraźnie,  kru- 
chy, zwietrzały,  żółtawy  piaskowiec,,  dobrze  odsłonięty  w  niewielkim 
łomie.  Piaskowiec  jest  tam  bardzo  gruboziarnisty,  prawie  zlepieńco- 
waty,  grubo  ławicowy  i  silnie  popękany,  a  w  jego  stropie  wyząera  wąska 
warstwa  czarnych  lub  ciemnych  ilastych  łupków.  Ułożenie  jest  prawie 
poziome:  h.  11*40  Zach.  10^,  a  na  uwagę  zasługują  liczne  ciemne 
ziarna  kwarcu  w  piaskowcu  prawie  pozbawionym  lepiszcza  i  okazu- 
jącym ciemno-brunatną  korę  zwietrzenia. 

Dalej  iść  już  nie  potrzebujemy  i  możemy  wrócić  w  dolinę  Raby. 
O  miocenie  nad  Rabą  mówił  bardzo  obszernie  prof.  Niediwiedzki  przy 
opisie^)  okolic  Bochni  w  r.  1883  oraz  dr.  Tietze*)  w  r.  1888.  Prof. 
Niedźwiedzki  wykrył  we  wscbodniem  przedłużeniu  grzbietu  Chełmu 
(271m.)  bogatą  mioceńską  faunę,  rozdzielając  nawet  wtedy  dwa  oso- 
Ijne  horyzonty :  grabowieckich  iłów  i  grabowieckich  piasKÓw.  Z  niż- 
szego poziomu  tj.  grabowieckich  iłów  cytuje  on:  Heliastrea  Rem- 
seana  Ed.,  Ostrea  digUaliiia  Dub.,  Ostrea  LeopolUana  Niedi.,  Peełen 
Besseri  Andr.,  P^ctepi  elegans  Andr.,  Arca  diluvii  Lam,  Pectunculus  fi- 
loms  Lam.  Nueula  sulcata  Br.,  Ludna  columbdla  Lam.,  Cardiia  Jouan- 
neH  Bast.  Cardiia  scalaris  Sow.,  Isocardia  car  Lin.;  Venus  multilamdfa 
Lam.,  Corbtda  gihba  OHy.,  Co^ius  Dujardini  Desh.,  Mitra  ebenus  Lara., 
Turritella  subangtUata  Broc.,  Turritella  Rahae  Niedź.^),  Troehus  fa- 
mulus  Smel.,  Troehus  paitUus  Broc,  Natica  millepunctata  Lam.,  Na- 
tica  helicina  Broc. 

Z  piasków  grabowieckich  podaje  prof.  Niedźwiedzki  tylko: 
Ostrea  digUalina  Dub.,  Pecten  Besseri  Andr.,  Pectunculus  pilosus  Lin., 
Gardita  Parłschi  Gold.,  Corbula  gihba  01iv.  oraz  Turritella  subangulaia 
Broc.  zaznaczając  wszakże  wyraźnie,  że  oba  te  poziomy  najściślej 
ze  sobą  są  połączone  tak  petrograficznie  jak  i  palentologicznie. 

Dr.  Uhlig  dodał  *)  do  tego  spisu  jeszcze :  Dentalium  incurvim 
Ren.,  Cerithium  scabrum  01iv.,  Natica  sp.  {rede^nta'^\  Clypeaster  sp^ 
Cidaris  sp.,  uważając  warstwy  grabowi eckie  za  „lokalną  odmianę^ 
warstw  chodenickich.  odsłoniętych  dobrze  w  Chodenicach  w  pobliża 
Raby  na  zachód  od  Bochni.  W  każdym  razie  tak  chodenickie  jak 
i  grabowickie    warstwy    stoją  ze  sobą   w  ścisłym    bardzo    związku, 


*)  Beitrag  z.  Kenntnis.s  der  Salzformation  von  Wieliczka  and  Bochnia. 
Leniborg  1883  pag*.  55  —  67. 

')  Die  i^eognostischen  Yerhftltnisse  der  Geg^end  von  Krakau  pag*.  181-183 
i  pag.   193-198. 

'')  Niedźwicd/.ki.  Zur  KenntnisH  der  Fossilien  des  MiocAns  bei  Wieliczkt 
und  Bochnia    (Sitzb.  d.    Wien.  Akad.  der  Wisscn.   Band.  XC1V.   1886). 

*)  D.  Sandsteinzone  zwischen  d.  piennischcn  Klippenzage  und  dem  Nord- 
rande  pag.  94. 
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należąc  rasem  do  drogiego  piętra  śródziemnomorskiego.  Szciególnie 
ważnem  jest  przy  tern  zjawisko,  iż  tak  chodenickie  jak  i  grabowickie 
warstwy  okazują  mniejsze  ale  bardzo  w^^raine  wygięcia  i  pofałdo- 
wania, uległy  zatem  po  części  późniejszemu,  górno -mioceńskiemu 
lab  plioceńskiemu  przesunięciu  (Ueberschiebung)  na  brzegu  kar- 
packim. 

Od  Chodenic  na  północ  wchodzi  się  najpierw  w  dość  gruby 
i  szeroki  pas  lossu.  a  później,  mniej  więcej  od  wsi  Pruszówek  na 
lewym  i  wzgórzu  Wygoda  (199  m.)  na  prawym  brzegu  Raby  w  ro- 
zległy niż  przedkarpacki.  który  już  leżał  po  za  obrębem  naszych 
badań  i  wycieczek. 


ROZDZIAŁ  V. 


Okolica  Bochni,   Pogwizdowa,   Połomu, 
Rzegociny  i  Tymbarku. 

Okolica  najbliższa  Bochni  wielokrotnie  była  opisywaną,  a  prze- 
de wszystkiem  ostatnie  badania  prof.  Niedżwiedzkiego  w  r.  1884 
oraz  dfr.  Uhliga  w  r.  1888  rzuciły  tyle  światła  na  budowg  soluno- 
śnego  utworu,  iż  w  braku  jakichkolwiek  późniejszych  odkrywek, 
można  tylko  tutaj  w  kilku  słowach  streścić  rezultaty  ich  poszukiwań. 

Długość  całego  obszaru  kopalnianego  Bochni,  ciągnącego  się 
„niemal  dokładnie  z  zachodu  ku  wschodowi**  wynosi,  według  prof. 
Niedźwiedzkiego,  około  3700  m.,  średnia  szerokość  dochodzi  w  za- 
chodniem  skrzydle  do  100  m.,  we  wschodniem  natomiast  do  150 
lub  200  metrów,  głębokość  zaś  ogólna  obejmująca  10  horyzontów 
sięga  obecnie  do  przeszło  400  metrów.  Warstwy  soli  kamiennej 
zdatnej  do  odbudowy,  nie  są  zazwyczaj  grubsze  ponad  półtora 
metra  (cała  grubość  pokładów  solonośnjch  dochodzi  tylko  do  12 
metrów)  i  leżą  na  przemian  z  kilkumetrowemi  warstwami  iłu 
solnego  lub  wkładkami  anhydrytu,  a  cały  ten  kompleks  warstw 
naprzemianległyeh  i  wj^klinowujących  się  często  na  nieznacznej 
nawet  odległości,  stoi  stromo  potężnym  mało  powyginanym  murem, 
którego  ściany  graniczne  są  niezbyt  jeszcze  poznane.  W  Bochni 
wydobywanym  bywa  jeden  tylko  gatunek  soli  kamiennej,  który 
już  Pusch  uważał  za  identyczny  ze  solą  szybikową  Wieliczki  i  ana- 
lizy tejże  soli  wykonane  w  r.  1867  przez  A.  Krippa  potwierdzają  *) 


*)  Porówn.  J.  Ottokar  F.  v.  BuRchmann,  Das  Salz,  dcHsen  Prodaction,  Ver- 
trieb  and  Yerwendung  in  Osterreich.  Wien  1898  pag.  26. 
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w  ogóle  to  porównanie.  Soli  zwanych  w  Wieliczce  zieloną  lub  spi- 
żową nie  wyróżniano  dawniej  w  Bochni  i  te  odmiany  soli  tamtejszej, 
które  zawierają  więcej  niż  3<>/o  obcych  domieszek  pozostawały  dotych- 
czas niedobyte  i  dopiero  obecnie  mają  być  zużytkowane  do  produkcji 
soli  bydlęcej.  Cały  zasób  rozporządzalnej  w  Bochni  soli  kamiennej 
obliczano  w  r.  1867  na  30  milionów  cetnarów  wiedeńskich,  przypusz- 
czać jednak  wolno,  iż  jest  to  cyfra  o  wiele  za  niska  w  stosunka 
do  rozległości  i  głębokości  coraz  bardziej  w  głąb  posuwającej  się 
całej  kopalni. 

Czy  i  o  ile  poza  obrębem  dzisiejszego  obszaru  kopalnianego 
rozciąga  się  pokład  solonośny,  dotąd  jeszcze  nie  wiemy.  Tak  roboty 
poszukiwawcze  prowadzone  w  latach  1835  do  1838  w  południowej 
części  kopalni,  wspominane  szczegółowo  przez  J.  Draka,  jak  i  o  kil- 
kanaście lat  wcześniejsze  szurfowania  we  wschodnim  kierunku  koło 
Gorzkowa,  o  których  to  wspominają  Pusch  i  Niedźwiedzki  nie  przy- 
niosły pod  tym  względem  pożądanych  wyjaśnień,  a  mniej  jeszcze 
posłużyć  może  do  rozwiązania  tego  pytania  wzmianka  o  soli  z  Łap- 
czyc  i  Kolanowa  w  dyplomacie  Tynieckim  króla  Kazimierza  I-go. 

Obie  te  miejscowości,  leżące  w  południowo  zachodnim  kie- 
runku od  Bochni,  zbyt  zdaje  się  są  oddalone  od  solonośnego  pokłada 
Bochni,  aby  w  ich  pobliżu  spodziewać  się  można  złoża  soli  kamien- 
nej i  w  razie  potrzeby  rozszerzenia  kopalni  bocheńskiej  raczej  po- 
szukiwaćby  można  przedłużenia  pokładu  solnego  w  okolicy  Grorzkowa 
na  wschód  od  Bochni,  gdzie  znanem  jest  oddawna  źródło  solne, 
cytowane  przez  Altha  i  Kelba  i  gdzie  zdaniem  prof.  Niedźwiedzkiego 
identyczność  zupełna  warstw  z  pokładami  bocheńskiemi  uprawnia- 
łaby do  rozleglej  szych  robót  poszukiwawczych,  pomimo,  iż  rezultat 
szurfowań  przed  kilkudziesięciu  laty  tam  już  przeprowadzonych 
zdawał  się  wtedy  nie  rokować  wielkich  nadziei. 

O  wierceniu  koło  Gorzkowa,  rozpoczętem  w  r.  1898  nie  mamy 
niestety  żadnych  bliższych  wiadomości. 

Podłożem  miocenu  tak  w  kopalni  bocheńskiej  jak  i  na  południe 
od  niej  są  najprawdopodobniej  eoceńsko-oligoceńskie  karpackie  pia- 
skowce. Znalezione  one  zostały  w  luźnych  blokach  kilkakrotnie  w  po- 
śród iłów  solnych,  a  szczególnie  ciekawą  jest  pod  tym  względem 
poprzecznia  Och  mann  w  poziomie  August  (poprzecznia  ta  leży  168  m. 
pod  poziomem  szybu  Sutoris  czyli  jeszcze  27  m.  nad  poziomem  mo- 
rza), gdzie  na  samym  jej  końcu  przy  ogólnym  biegu  warstw  h. 
6-40  Pd.  43°,  mogliśmy  widzieć  w  r.  1895  w  iłach  łupkowych  duży 
—  do  2  m.  długi,  a  1  m.  gruby  —  blok  piaskowca  jak  gdyby 
ciężko wickiego.  Z  tejże  poprzeczni  Ochmann  mają  pochodzić  także 
luźne  ale  naj wyraźniejsze  ułamki  rogowców  menilitowych  z  odci- 
skami  ryb.  jakie  otrzymał    raz    durem    gabinet    geologiczny    Uniw. 


1)  Szajnocha.  Płody  kopalne  Galicyi.  Cześć  II.  Lwów  1894  pag.  61. 
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Jagieł,  od  Zarządu  salinarnego  w  Bochni.  Csy  ciemno-czerwone, 
prawie  wiśniowe  iły  znacfaodzące  się  wśród  kopalni  tu  i  ówdzie 
a  tak  nadzwyczaj  podobne  do  niektórych  eoceńskich  typów  z  za- 
chodniej lub  wschodniej  Galicyi,  są  tam  na  pierwotnem  czy  też  może 
na  drugorzędnem  łożysku,  stanowczo  jeszcze  dzisiaj  powiedzieć  nie 
można.  W  poprzeczni  Kuczkiewicz  w  poziomie  Rusegger  widzieliśmy 
takie  iły  czerwone  najwyraźniej  w  sznurach  i  gniazdach,  nieraz  dość 
ostro  odbijających  od  otaczającej  skały  obok  kawałków  luźnych 
piaskowców  i  włóknistej  soli  (szpaku)  w  pomniejszych  żyłach.  Różne 
od  nich  zupełnie  czerwone  plamy  wśród  szarych  lub  ciemnych 
i  lśniących  iłów  widzieliśmy  natomiast  w  poprzeczni  Liedemann 
i  w  żadnym  razie  tych  plam  czerwonych  nie  można  identyfikować 
z  czerwonemi  iłami  z  poprzeczni  Kuczkiewicz. 

Już  po  za  obrębem  kopalni  o  jakie  800  m.  od  szybu  Sutoris 
ku  południowi  leży  znana  odkrywka  gipsu  na  Czer wieńcu,  opisana 
w  ostatnich  czasach  przez  Niedźwiedzkiego  i  Ubliga.  W  głównej  od- 
krywce (dawnym  łomie  gipsowym)  pełnej  żył,  leży  nad  tym  gipsem 
zwał  do  2  m.  gruby  a  nad  tern  duże  osypisko  z  rumowiskiem  ce- 
gieł i  muru.  U  góry  widać  jak  gdyby  lekki  upad  ku  południowi 
lub  południowemu  wschodowi.  We  wscnodniem  odsłonięciu  na  Czer- 
wieńcu  leży  po  nad  zwykłym  gipsem  najpierw  1*2  do  1*5  m.  iłu 
ciemnego,  a  nad  nim  w  gniazdach  i  grudkach  kruchy  i  sypki  wa- 
pień białawy  (może  słodkowodny?)  rozsypujący  się  łatwo  i  przy- 
kryty u  wierzchu  typowym  tóssem.  Gips  ten  naturalnie  można 
porównać  tylko  z  równowiekowym  gipsem  z  Podgórza  lub  Ło- 
puszki  Wielkiej  koło  Kańczugi.  O  jakie  dwa  kilometry  stąd  ku 
zachodowi  widać  na  wschodnim  krańcu  wsi  Łapczyce  w  małej 
wyrwie  potoku  tuż  przy  gościńcu  naj wyraźniejsze  i  zupełnie  ty- 
powe łupki  menilitowe  stromo  stojące  z  biegiem  h.  8  Pd  70°.  Idźmy 
teraz  dalej  ku  południowi. 

Minąwszy  pas  mioceńskich  utworów  na  południe  od  Bochni, 
widzi  się  koło  Kolanowa  i  Dołuszyc  głównie  jeszcze  tylko  dylu- 
wialne  i  alluwialne  gliny  lub  żwirowiska  i  dopiero  w  obrębie  Po- 
gwizdowa  spotyka  się  po  raz  pierwszy  głębsze  karpackie  pokłady. 
Powyżej  Pogwizdowa  na  zachodnim  stoku  lasu.  należącego  do  ob- 
szaru dóbr  Wiśnicza  znajduje  się  mały  łom  w  ciężko wickich, 
gruboziarnistych  i  nader  sypkich  piaskowcach  z  nader  niewyraźnem 
u  warstwowaniem.  Na  południowy  zachód  od  tego  punktu  przy  })ół- 
nocnym  krańcu  wsi  Pogwizdowa,  tam,  gdzie  ku  zachodowi  odłącza 
się  droga  prowadząca  ku  Zelazowicom,  ku  wschodowi  zaś  droga  do 
Kopalin,  znajduje  się  mały  i  nowy  łom  w  gruboziarnistych  lecz  dość 
twardych  piaskowcach  brunatnej  barwy  i  ciężko wickiego  typu,  bez 
hieroglifów  i  żył  kalcytu.  Uwarstwowanie  nader  równe  i  spokojne 
okazuje    bieg  h.  2  Pn.  18^  a  widocznie  ten  sam  piaskowiec  z  po- 
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ófAmam  alióeniem  ok^zTwaly  także  vówetas  iase  ^^e  odkniik: 
przy  drj<dx^  do  ZeUzcrine. 

DaliUBem  ko  zacho^wi  przedłaśeniem  lie^  P***  taę&imk- 
kś^f  ^MAfjmtM,  lą  również  wantirT  ocUloBi^^ie  v  sunra  kwe 
mi  terenie  gminy  Dąbrowicy,  poniżej  punkm  nueniicsHigo  5^  ■ 
ijmk  ten  należący  wówczas  do  Izaaka  Monder^ .  okasaje  n  ifcdi 
bardzo  wyraźne,  doźe.  ęmbodamiste.  popukane  ławr  z  nóhnu  pla- 
mami  i  cienkimi  piaazezYfftynii  łupkami,  a  wierzdia  za^  łeżą  cicBkie 
warwtewki  zielonawego  do.  Uławioenie  nader  wyraźne  ject  h.  2  Pd. 
20^  Ponad  tym  grzbietem,  ciągnącym  się  kn  zadiodowi  kn  Wio- 
izczyc/m  <3^  m«>  ko  wschodowi  zaś  kn  dworowi  w  Kopftlinaeh 
(363  m.;  w  kilko  jeszcze  ponktach  pcmad  Zelazowicami  wyiieniji 
z  [^^  dyluwium  wybitne  ciężkowickie  piaskowce,  sypkie  i  Inźne. 
Yttz  wynu^niejszego  wszakże  u  warstwowania. 

Inne  nat^>miast  typ\'  petrograficzne  spotyka  się  na  polndnie 
iA  Uificfj  pasu  wiiród  wsi  Pogwizdowa  i  Zawady.  W  pobliżu  kościoli 
Pc^wizdowa  leży  u  wierzchu  góry  wielki  stary  łom.  odsłaniający 
ogromne  ławy  na  2  —  3  met.  grube  gruboziamia^ch.  rdzawych  pia- 
skowców zupełnie  ciężkowidkiego  typu  i  z  ułożeniem  wcale  wvnź- 
nem:  h.  9-2r)  Pd.  46«  lub  9*20  Pd.  40*.  Hieroglifów  lub  zjl  kalcytn 
niema  tam  ani  »ladu.  łupków  i  margli  stosunkowo  nie  wiele. 

O  kilkaset  kroków  wyżej,  już  na  terytoryum  gminy  Nieszko- 
wice  leży  p<i  drugiej  stronie  potoczka  mśilj  łom  wśród  snpetnie 
innych  ty[KiW  [)etrograficznych.  Piaskowce  tam  są  twarde,  krze- 
mionkowe, ciemnobrunatne,  nader  popękane  i  pokryte  na  szczeli- 
nach białemi.  nader  wyraźnemi  nalotami.  Kamień  ten  jest  bardzo 
twardy  i  nacl(?r  łatwy  do  odróżnienia  od  wszelkich  innych  piaskow- 
ców z  tych  okolic  przez  swe  duże  wodojasne  ziarna,  ciemnobru- 
natne, żelaziste  lepiszcze  i  ł)arwc  brunatną,  niemal  rudę  żelazną 
przypominającą.  U  warstwowanie  wobec  licznych,  w  różnych  kie- 
runkach prz(4iie;cającycli  pęknięć  trudnem  jest  bardzo  do  odczytania 
i  w  jednym  tylko  punkcie  można  było  odczytać  bieg  h.  7  Pn.  60*. 
co  (U)  kt^;re<(o  wszakże*  w  żadnym  razie  pewnym  być  zupełnie  nie 
można. 

Piaskowce  te*,  typu  prawie  nie  karpackiego  odkryte  były  we 
wrześniu  r.  IHOf)  na  kilka  tylko  metrów  grubości  i  widocznie  nie 
rozciąfi;/iją  sig  daleko.  sk(jro  tuż  obok  nad  potokiem  są  już  odsło- 
nięte łu|)ki.  nader  wyraźnie  i  płasko  ułożone  z  biegiem  h.  9.  Pd.  28^ 

Mikro8kop(jwe  badanie  tych  piaskowców  nie  dało  zresztą  ża- 
dnych h»p8zych   wyjaśnień. 

Zdaje  si^ .  że  ten  piaskowiec  będzie  albo  wychodnią  neokom- 
skich  warstw,  jakie  przyjmuje  ^)  w  tej  okolicy  prof.  NiedźwiedzkL 

*)  J.  Niodźwicdzki.  IVzyczynek  do  g-colopii  pobrzeża  karpackiegro  w  6i- 
licyi  zachodniej,   189-4  pajf.  9.  i   10. 
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albo  też  może  najdolniejszą  częścią  ciężkowickiego  kompleksu, 
jakkolwiek   bardzo  różną  od  zwykłego  typu. 

Prof.  Niedźwiedzki  wydziela  „na  zachód  od  wsi  Pogwizdowa" 
—  nie  określając  bliżej  punktu  —  następujący  układ  warstw:  a) 
u  spodu  gruboławicowe  piaskowce,  przechodzące  u  góry  w  b)  okru- 
ohowiec  i  zlepieniec  żelazisty,  (zupełnie  podobny  do  warstewek  w  pia- 
skowcu z  Tomaszkowie  i  Lusiny),  c)  bezpośrednio  i  zgodnie  leżące, 
płytowe,  twarde,  wapniste,  drobnoziarniste,  w  ogóle  z  neokomskimi 
identyczne  piaskowce,  naprzemianległe  z  iłami  łupkowymi,  d)  grubo- 
ławicowe  piaskowce,  zgodnie  leżące,  podobne  do  typu  a). 

W  pokładach  cienkowarstwowanych,  wtrąconych  pomiędzy 
piaskowce  gruboławicowe,  znalazł  prof.  Niedźwiedzki  „dosyć  liczne 
ułamki''  skorup  inoceramowych  z  „gatunku  wielkiego,  płaskiego 
i  lekko  fałdowanego^  oraz  Bdemnites  bipartiłus  jakkolwiek  w  jednym 
tylko  okazie.  Wobec  tego  jest  prof.  Niedźwiedzki  zdania,  iż  „grubo- 
ławicowe piaskowce  z  wtrąconymi  okruchowcami  żelazistymi  w  po- 
brzeźn  starokarpackiem  od  Lusiny  przez  Tomaszkowice  do  Pogwiz- 
dowa  trzeba  łączyć  z  warstwami  Garbatek  w  jedno  wyższoneokomskie 
ogniwo,  odpowiadające  oddziałowi  „Grodischter  Sandstein^  Hohen- 
eggera  w  Karpatach  szląskich''. 

Dr.  Uhlig,  który  również  badał*)  i  opisał  te  okolice,  nadmie- 
nia, iż  w  południowym  łomie  (na  południe  od  grzbietu  żelazowi- 
okiego)  znalazł  w  ławicy  zlepieńca  gatunek  inocerama  prawdopo- 
dobnie identyczny  z  Inocer.  Salisburgenm,  dalej  nowy  gatunek 
Orbitoides  i  liczne  inne  otwomice. 

Piaskowce  ciężkowickie  widać  jeszcze  i  dalej  na  południe 
ku  Wiśniczowi,  np.  koło  uowej  leśniczówki  w  odległości  1*5  kilm. 
na  południe  od  Kopalin,  dalej  koło  samego  Wiśnicza  pod  zamkiem 
i  domem  karnym,  a  wreszcie  i  za  Wiśniczem  koło  karczmy  Slot- 
ciny  i  punktu  mierniczego  352  met.,  gdzie  odgałęzia  się  od  go- 
ścińca boczna  droga  ku  Królówce  i  Leszczynom. 

Na  tej  długiej  przestrzeni  niema  większych  odsłonięć,  dopiero 
koło  zamku  we  Wiśniczu  odsłania  stary  łom  grube  ławy  ciężkowic- 
kiego piaskowca,  najciekawsze  wszakże  i  najlepsze  odkrywki  widzi 
się  we  Wiśniczu  poniżej  domu  karnego.  Jest  tam  wielki  łom,  dostar- 
czający głównie  dla  Bochni  materyaiu  budulcowego  i  odsłonięty  na 
jakich  12  do  15  metrów  wysokości.  Dość  sypki  i  kruchy  cięźko- 
wicki  piaskowiec  leży  tam  odkryty  nader  wyraźnie  w  grubych 
ławach  lekko  tylko  nachylonych  i  okazujących  bieg  h.  4*40  Pd. 
10 — 14^  Ziarno  piaskowca  jest  dość  drobne,  a  żółtawe  plamy  po- 
chodzą z  zawartości  wodorotlenku  żelazowego.  Wkładki  łupków 
marglowych  nie  są  zbyt  liczne.    Ułożenie  jest  najzupełniej  zgodne. 


•)  Dr.  V.  Uhlig.     Die  Sandsteinzone  awischen  dem  penninischen  Klippen- 
sngo  und  dem  Nordrande.  pag.  108. 
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{)rócz  jednego,  bardzo  małego  a  ciekawego  uskoku.  Materyał  z  tego 
umu,  prócz  niektórych  tylko  nieco  lepszych  ław,  jest  wog^ 
bardzo  nieszczególny. 

W  tym  ostatnim  punkcie  wysterczają  ławy  sypkiego  cięiko- 
wickiego  piaskowca,  wraz  z  innymi  cienkimi  łupkowymi  piaskowcami 
i  warstewkami  rudy  żelaza,  upadem  zaś  nie  zbyt  wyraźnym  h.  U 
Pd.  35^.  Na  zachód,  stąd  ku  Erólówce  widać  w  małych  wyrwach 
wzdłuż  drogi  czerwone  iły,  podobne  jak  powyżej  Lipnicy,  i  uy  lezą 
widocznie  tutaj  pod  piaskowcami  cięźkowicKimi  t.  j.  zazwyczaj  po- 
niżej warstwicy  300  met.  n.  p.  m.  Nie  brak  tutaj  zresztą  wszędzie 
i  l5s8u,  który  w  wielkich  {datach,  nieregularnie  porozrzacanych, 
pokrywa  grzbiety  lub  zbocza  i  użytkowanym  bywa  jako  materyał 
na  cegły  w  kilku  cegielniach  okolicy  Wiśnicza  i  Leksandrowy. 

Na  południe  od  Słotcin  widać  ciężko wickie  piaskowce — zupeł- 
nie identyczne  jak  w  Wiśniczu  pod  domem  karnym  —  przed 
karczmą  połomską,  gdzie  małe  odsłonięcie  przy  drodze,  t.  j.  stary 
łom  okazuje  gruboziarniste^  sypkie,  wilgotne  piaskowce  z  biegiem 
h.  2*30  Półn.  23^.  Na  samej  górze  koło  Połomu  i  przy  gościńcu, 
trochę  na  północ  od  punktu  mierniczego  419  m.  maiy  ale  głęboki 
łom,  odsłania  również  bardzo  wyraźnie  ułożone  ciężkowickie  pia- 
skowce. U  spodu  tomu  leży  gruba  ławica  1*5  do  2  mt.  miąższości 
piaskowca  litego,  twardego,  gruboziarnistego,  nad  nim  warstwa  do 
1  metra  gruba  margli,  łupków,  oraz  iłów  łupkowych,  nad  tern  druga 
ławica  piaskowca  popękanego  do  1  mtr.  grubości,  u  stropu  wreszcie 
zwalisko  głazów  pokruszonych.  Piaskowiec  jest  wogóle  nierówny 
i  gruboziarnisty  z  rdzawemi  plamami,  ułożenie  zaś  zupełnie  wyra* 
źne  okazuje  bieg  h.  12  Wschód  12°. 

Bardzo  ciekawe  są  te  piaskowce  ze  względu  na  spąg  pod 
nimi  leżący,  a  występujący  w  bocznych  jarach  na  zachód  od  go- 
ścińca w  południowych  i  wschodnich  stokach  grzbietu  Uzborni. 

Przede  wszy  stkiem  ważną  jest  okolica  Połomu,  gdzie  w  pia- 
skowcach typu  ciężkowickiego  znalezione  zostały  orbitoidy  wraz 
z  ułamkami  skorup  inoceramowych.  Orbitoidy  te  odkrył  w  r.  1894 
i  1895  dr.  Grzybowski  w  kamieniołomie  leżącym  koło  karczmy 
połomskiej  w  pobliżu  punktu  mierniczego  419  metr.  Dr.  Grzybow- 
ski, który  wyróżnił  w  tym  kamieniołomie  pod  pokrywą  gleby 
najpierw  zwietrzałe  piaskowce  z  konkrecyami  wapiennemi,  pod  tern 
piaskowiec  i  ił  z  orbitoidami  i  okruchami  inoceramów,  a  wreszcie 
u  spodu  twardy  piaskowiec  również  z  orbitoidami,  tak  pisze  o  tej 
okolicy:  „Jadąc  od  Słocin  w  odległości  do  300  m.  przed  karczmą 
w  Połomiu  spotyka  się  przy  drodze  po  prawej  stronie  odsłonięte 
na  małej  przestrzeni,  szare,  drobnoziarniste  piaskowce  typu  ciężko- 
wickiego piaskowca  w  parumetrowej  grubości  ławicy.  Ciągną  się 
one  h.  13  N.  35. 

Dopiero  tuż  za  karczmą,  gdzie    droga  na  prawo  prowadzi  do 
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kamieniołomu,  widać  dalsze  odkrywki,  występaje  tu  mianowicie 
tensam  piaskowiec  ze  słabem  podobnem  nachyleniem,  lepsze  wszakże 
odkrywki  daje  potok  płynący  na  prawo  za  karczmą  głębokim  jarem. 
Widać  w  nim  najpierw  te  same  piaskowce  h.  7  N.  20^,  a  pod  nimi 
leżą  szarozielonawe  ilaste  łupki  kilkometrowej  miąższości,  poczem 
następują  piaskowce  kilkumetrowe,  w  cieńszych  warstwacn  i  z  hie- 
roglifami, a  pod  nimi  takie  same  łupki  jak  wyżej,  miąższości  jednak 
znaczniejszej.  Piaskowce  te  i  łupki  powtarzają  się  kilka  razy.  W  naj- 
niższych warstwach  piaskowca  spotyka  się  na  zwietrzałych  ścianach 
koryta  gniazda  mleczno-białego  piasku,  lub  partye  ilaste  o  menili- 
towem  wejrzeniu.  Spąg  tych  warstw  tworzy  ciemny  zlepieniee 
z  okrągłych  otoczaków  kwarcowych  bardzo  znacznej  miąższości. 
Wszysude  te  warstwy  biegną  w  granicach  h.  7 — 9  ze  stałem  pół- 
nocnem  nachyleniem  od  20 — 40^. 

Idąc  od  karczmy  drogą  ku  kamieniołomowi  prowadzącą  mniej- 
więcej  prostopadle  w  kierunku  warstw,  nie  spotyka  się  na  prze- 
strzeni kilkuset  metrów  żadnych  odsłonięć,  aż  w  końcu  dopiero 
przechodzi  się  w  hałdy  starych  łomów. 

Hałdy  te  złożone  z  ułamków  piaskowca  łupkowego,  żólto-wie- 
trzejącego,  mniej  lub  więcej  obfitego  w  łyszczyk,  z  robaczkowymi 
liieroglifami,  okazują  gdzie  niegdzie  drobne  łuski  węgla,  a  w  jednem 
miejscu  widać  warstwy  stojące  tj.  cienkie  piaskowce  h.  8  o  słabem  na- 
chyleniu pótnocnem  (10®).  Ostatni  będący  w  ruchu  łom  przedstawia 
niewielką  do  10  m.  długą  a  do  4  m.  wysoką  odkrywkę.  Warstwy 
leżą  prawie  poziomo  z  ledwie  widocznem  północnem  nachyleniem  h  7. 
Od  góry  pod  warstwą  gleby  piaszczystogliniastej  widać  silnie  zwie- 
trzałe warstwy  piaskowca  z  nowszemi  widocznie,  wapiennemi  kon- 
krecyami,  przedzielone  warstwami  ilastych  łupków.  Dopiero  w  głę- 
bokości około  2  metrów  okazuje  się  niezwietrzała  skała,  t.  j.  pia- 
skowce twarde,  krzemieniste,  drobnoziarniste,  ciemne,  okazuiące  na 
powierzchni  warstw  jakby  skorupę  silnie  zwietrzałą,  na  której  wi- 
doczne są  liczne  ślady  organizmów,  przeważnie  małż  w  ułamkach 
skorup  z  perłowym  połyskiem,  tudzież  orbitoidów  o  powierzchni  żle 
zachowanej,  w  szlifach  dających  się  wszakże  oznaczyć  jako  OrbitoU 
des  FaujasiL  Warstwy  piaskowca  tego  nie  grubsze  nad  20 — 30  cm. 
przegrodzone  są  cieńszemi  wkładkami  ilastych  żółtawych  łupków 
z  2delonawem  odcieniem,  w  których  po  przeszlamowaniu  znacnodzą 
si^  ułamki  skorup  inoceramów. 

Dalej  ku  Pd.  brak  odkrywek  i  dopiero  na  szczycie  góry,  gdzie 
szosa  minąwszy  wierzchołek  zwraca  się  na  prawo,  wystają  z  ziemi 
duże  głazy  piaskowca  gruboziarnistego  czarne  na  powierzchni,  nie 
dozwalające  jednak  odczytać  ani  kierunku  ani  upadu^. 

Poniżej  tego  łomu  i  karczmy  w  Połomiu  spotyka  się  w  jarach 
ku  zachodowi  zbiegających  warstwy  piaskowców  twardych  i  hiero- 
glifowych  oraz  ślady  czerwonych  iłów,  które  oczywiście  są  spągiem 

5^ 
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ciężko wickich  piaskowców.  Wzdtuź  gościńca  z  Połom  u  do  Łąkty 
nie  widać  wszakże  nigdzie  tych  warstw  głębszych  i  jedynie  mniej 
lub  więcej  wyraźne  ólady  ciężkowickich  piasKowców  lub  do  nieb 
należących  wkładek  łupkowych  wyzierają  po  obu  stronach  gościńca. 

W  Łąkcie  na  lewym  brzegu  potoku  w  pobliżu  tamtejszego 
folwarku  i  odgałęzienia  drogi  prowadzącej  ku  Dębinie  i  Kierlikówce 
są  dobre  odsłonięcia  w  sypkich,  niebiesko-żółtawych  marglach  pia- 
szczystych, równo  ułożonych,  z  nachyleniem  stałem  ku  Poład.-Zacho- 
dowi.  Są  tam  bardzo  piaszczyste  łupki  i  żółte,  bardzo  sypkie  pias- 
kowce bez  hieroglifów.  Na  południe  od  Kierlikówki  i  tamtejsza 
folwarku  są  naturalne  odkrywki  w  sypkich,  gruboziarnistych  pia- 
skach, powstałych  ze  zwietrzenia  ciężkowickiego  piaskowca.  Wielkie 
bloki  twardego  piaskowca  tkwią  obok,  a  na  nich  widać  ślady  małż 
i  innych  drobnych  organizmów.  Dalej  wzdłuż  gościńca  do  Łąkty 
Górnej  niema  wyraźniejszych  odsłonięć  aż  po  ujście  bocznej,  z  Raj- 
brota  i  Bytomska  prowadzącej  drogi.  Tutaj  poczyna  się  szereg  na- 
der wyraźnych  i  typowych  odsłonięć  w  pokładach,  które  Rzegocinę 
ze  względu  na  znalezione  tam  skamieliny  dawno  wsławiły  i  któremi 
zajmowało  się  już  kilku  geologów,  a  przedewszystkiem  radca  Paul 
i  dr.  Tietze^)  w  r.  1877.,  i  dr.  Uhlig  w  r.  1888.  Temu  ostatniemu 
zawdzięczamy  też  nader  szczegółowy,  jednak  naszem  zdaniem,  nie 
zupełnie  trafny  opis  tej  okolicy,  a  przedewszystkiem  znalezienie 
wielu  skamielin  rozstrzygających  dla  oznaczenia  wieku  tamtejszych 
pokładów. 

Nam  przedstawiała  się  budowa  geologiczna  okolicy  Rzegociny 
w  r.  1895  cokolwiek  inaczej.  W  Rzegocinie  w  łożysku  potoku 
Łanecki  istnieje  mianowicie  na  przestrzeni  od  ujścia  drogi  z  By- 
tomska aż  po  karczmę  powyżej  kościoła,  t.  j.  na  przestrzeni  wyno- 
szącej w  prostej  linii  mniej  więcej  1070  metrów,  następujący,  bar- 
dzo wyraźny  profil  geologiczny.  Najpierw  widzi  się  tuż  koło  ujścia 
drogi  z  Bytomska  do  gościńca,  t.  j.  w  potoku  trochę  poniżej  kładki 
gruboziarniste,  trochę  skorupowate,  twarde  i  wyraźnie  uławicone 
piaskowce  z  biegiem  h.  6  Pd.  68®  lub  h.  7  Pd.  50®.  Piaskowce  te 
niewątpliwie  kredowe,  przypominają  żywo  piaskowiec  z  Garbatek^ 
zawierający  Bełenin,  pistilliformis  i  Bełem.  dilatałus. 

Tu  i  owdzie  nad  tymi  piaskowcami  pojawiają  się  słabe  ślady 
czerwonych  iłów,  które  można  uważać  jako  pochodzące  z  prawego 
zbocza  potoku  i  naniesione  zwaliskiem  z  wierzchnich,  na  kredzie 
bezpośrednio  transgredujących  eoceńskich  pokładów.  Aż  do  drugiej 
kładki  na  potoku  brak  wyraźnych  odsłonięć  i  jedynie  szare  tłuste 
gliny  tworzą  jak  gdyby  tarasę,  na  której  leży  loss;  tuż  obok  zaś  wy- 
stercza  mała  warstwa  piaskowca  z  biegiem  h.  4  Pd.  46<*.     Zresztą 

^)  Studien  in  der  Sandsteinzone  der  Karpathen.  (Jahr.  Geolog.  Reichs. 
1877)  pag.  47. 
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głównie  usnwiska  glin  i  l5ssu  dają  się  tutaj  widzieć  jedynie. 
O  parę  kroków  dalej,  t.  j.  przed  tartakiem  występują  na  prawym 
brzegu  ogromne  masy  łupków  czarnych,  trochę  muszlowych,  rozsy- 
pujących się  na  mokrą,  czarną,  glinę.  Upad  ich  jest  niewyraźny  ku 
południowi;  bardzo  charakterystycznymi  są  nadto  biało  wykwity  na 
tychże  czarnych  łupkach. 

Naprzeciw  tartaku  w  potoku  są  ogromne  odsłonięcia  w  piasz- 
czystych ciemnych  łupkach,  nader  wyraźnie  odkrytych  i  zawie- 
rających jedną  grubą  ławicę  piaskowca,  przypominającą  piaskowiec 
z  Grodischt.  Bieg  jest  h.  8*40  Pd.  40<^.  Tuż  obok,  w  górę  potoku  są 
nader  wybitne,  na  kilkanaście  metrów  wysokie  odsłonięcia  w  pia- 
skowcowych łupkach  i  piaskowcach,  oraz  marglach  łupkowych. 
Uwarstwowanie  jest  nader  wyraźne  i  równe  h.  810  Pd.  38®  lub  8*20 
Pd.  42^  Nie  brak  też  hieroglifów  i  żył  kalcytu  w  tych  łupkach 
wyglądających  zupełnie  jak  łupki  wernsdorfskie.  Dalej  aż  do  za- 
krętu drogi  za  małą  kapliczką,  t.  j.  aż  do  mostu  gościńca  na  po- 
toku, są  tylko  dość  nie  wyraźne  odsłonięcia  warstw  piaskowcowych, 
wysterczających  ze  stromem  południowem  nachyleniem  ze  zbocza 
potoku.  Jeszcze  dalej  od  mostu  ku  kościołowi  okazują  się  równo 
ścięte  wapniste  łupki  w  nizkich  odsłonięciach  stromo  stojące,  a  na 
łupkach  widoczne  są  białe  wykwity.  Trochę  powyżej  wyziera  w  po- 
toku maleńki  płat  (do  2  metrów  szeroki)  czerwonych  iłów.  oczy- 
wiście z  góry  usuniętych,  jak  to  potwierdzają  liczne  w  ogóle  na 
prawym  brzegu  potoku  i  widoczne  urwiska  i  zwaliska. 

Tuż  przed  samym  nowym  kościołem  pojawia  sit;,*  gruby  na 
iakich  moiie  40  do  60  metrów  kompleks  cienko  uwarstwowanych, 
białych,  stromo  bardzo  stojących  wapieni.  Bieg  h.  6*20  Pd.  74® 
lub  h.  6  Pd.  70®.  Wapienie  te  —  niewątpliwie  cieszyńskie  —  dźwię- 
czące, zbite,  ułożone  w  cienkich  5  do  20  cm.  grubych  warstew- 
kach^ dotykają  ku  południowi  nader  ostro  i  wyraźnie  do  cienkich 
zielonych  iłów,  po  których  następują  ilaste  łupki  z  białymi  wy- 
kwitami, grubości  całej  jakich  może  40—50  metrów.  Po  tym  kom- 
pleksie iłów  i  łupków,  dokładnie  wszakże  nieoznaczonej  grubości, 
pojawia  się  tuż  pod  samym  nowym  kościołem  znowu  drugi  kom- 
pleks, stromo  ku  południowi  nachylonych  wapieni,  trwających  aż 
do  jaru  powyżej  kościoła.  Wapienie  te  nieco  powyginane  z  biegiem 
h.  9*40  Pd.  55®  są  trochę  inne,  niż  w  poprzednim  kompleksie,  bar- 
dziej krzemionkowe,  nawet  jak  gdyby  różowawe  z  niebieskawemi 
konkrecyami  krzemiennemi  i  popękane  prostopadle  do  powierzchni 
warstewek,  przeważnie  cienkich  o  grubości  5 — 10  centym.  Tutaj  koło 
jaru,  kładki  i  karczmy  kończą  się  wszelkie  wyraźniejsze  odsłonięcia. 

Prof.  Uhlig,  którego^)  opis  okolic  Rzegociny,  Kamionnej  i  Rybia 


^)  Die  Sandsteinzone   zwischen    dem    pienninischen   Klippenzage    and    dem 
Nordrande.  pag.  139—150  i  209-214. 
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auiwiera  bjardzó  liczne  i  ważne  szczegóły,  znalazł  był  w  tyeh  pnn> 
ktach  następujące  skamieliny:  NatUiłus  plicatus  Fitt  {Beguienkinui 
Orb.)  (Kami^niia),  JLytocerus  aff.  Jullieti  Orb.  (Kamionna),  HoplUes  sp, 
ind,  (Rzegocina),  Haploeeras  sp.  ind.  (Rzegocina),  Apłychus  Didayi  Coq. 
(Rzegocina),  Aptychus  anguUćostatus  Piet.  et  Lor.  (Rzegocina  i  Kamionna) 
Aptychus  triąueter  Winki.  (Rzegocina),  Belemnites  conicus  BI.  (Grudek), 
Terebratula  sp.,  Rhynchonelła  sp.  (Grudek),  Penłacrintu  sp.  (Rzegocina) 
oraz  bryozoA  i  gąbki  w  Rzegocinie,  Kamionnej  i  Rajbrocie.  !Na  pod- 
stawie tej  fauny  wnosi  on,  iż  w  okolicy  Rzegociny  zastąpiony  byłby 
tak  poziom  ^piaskowca  z  Grodischt^  jak  i  warstw  wernsdorfskicn« 
i  nasze  spostrzeżenia  nie  sprzeciwiają  się  bynajmniej  temu  wnioskowi 
Na  południe  od  karczmy  w  Kamionnej  znalazł  Dr.  Ubli^ 
wśród  prostopadle  stojących  Warstw  łupków  zielonawą  skałę  wybu- 
chową, którą  C  V.  John  oznaczył  jaKo  andezyt  Leży  on  tam  na 
niewielkiej  przestrzeni  w  małych  wychodniach  lub  blokacb. 

Podobną  skałę  wykrył  Dr.  Ublig  również^)  na  zachód  od 
koócioła  w  Rzegocinie  przy  drodze  prowadzącej  do  Bełdna  i  we- 
ług  oznaczenia  Johna  jest  to  andezyt  augitowy.  Oba  te  punkty 
występowania  tej  ze  wszech  miar  ciekawej  skały  wybuchowej,  na 
naszej  mapie  niestety  przez  nieuwagę  pominięte  zostały. 

W  Kzegocinie  poniżej  pierwszego  jaru  od  strony  Łąkty  Gór- 
nej   znalezione   zostały   w  r.  1894   przez   pp.    H.  Waltera  i  dr.  J. 
Grzybowskiego  ciemne  iły  piaszczysto  z  bogatą  fauną  złożoną  z  otwor- 
nic,  korali,  bryozoów  i  miękczaków.     Ślimaki  z  tychże  iłów  opra- 
cował p.  T.  Dyduch  i  w  tymczasowej  notatce  podał  on  następujący 
wykaz  tych  bardzo  drobnych,  średnio  zaledwie  Ys  ^^  3  ™^^-  tylko 
długości  dochodzących  gatunków: 
Dentalium  tetragonum  Brocc. 
Mitra  Partschi  HOrn. 
Buccinum  HochstetteH  H(">rn. 
Pleurótoma  plicutella  Jan. 

„  sulńnaryhiata  Bron. 

Cenłhium  pleurotomoides  Des. 
„  płicatum  var.  Brocc. 

.,  bilhieatum  Horn. 

„  perversum  Lin. 

„  trisułcatum  Koen. 

,,  HenkeU  Nyst. 

.,  de  formę  Eichw. 

yy  bmoniliferum  riandb. 

Cerithium  uff.  bilineatmn  v.  Koen. 


*)  rhlig  1.  c.  pag.  13-4  i  137  oraz  C.  v.  John.  Ueber  die  Andesite  vod  Kiego- 
cloa  and  Kamionna  bei  Bochnia  in  West   Galiaien    (Yerhandl.   Geolog.   Keichsan- 

atalt.  1886). 
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Triforis  elaiior  Koen. 

^  vertnicnłari8  Koen. 

TurriteUa  gradała  Menke. 
^  siłłHOłffulata  Brocc. 

jy         communis  Ris^o. 
„         conf.  subanfjulata  Bron. 
Chemnitzia  minima  Hoern. 
Turboniłla  plicatula  Brocc. 
„  ffraciłis  Brocc. 

„  costellała  Grat. 

OdoNtostoma  płicatum  Mont. 
„  angtdatum  Semp. 

^  między  Aglaja  Semper  i  margwatmn  Koen. 

Melauia  pupa  du  Bois. 
Rissoa   Mariae  d'Orb. 
^        Venus  d'Orb. 
„       Zetlandica  Mont. 
yj       Lacheńs  Bóst. 
jf       Moulinsi  d'Orb. 
Rissoina  punilla  Brocc. 
Paludina  condnna  Sow. 
;,         immutała  Frfl. 
Nerita  eapansa  Reuss. 
Trochus  sp. 

Turbo  sp,  (operculum). 

Nadto  znaehodzą  się  tam  liczne  gatunki  z  rodzajów:  Natica. 
Fusus,  Pyrula,  C^rithium,  Turboniłla,  Odontostoma  i  Bulla.  Fauna 
ta  zawierająca  gatunki  występujące  przeważnie  w  miocenie  lecz 
znane  także  i  z  eocenu  lub  oligocenu  wsKazuje.  zdaniem  p.  Dyducha  ^) 
na  bardzo  niski  miocen  i  ze  zdaniem  tern  moźnaby  się  na  razie 
zgodzić,  o  ile  późniejsze,  wszystkie  formy  tamtejsze  obejmujące  ba- 
dania, nie  doszły  by  do  innego  może  trochę  rezultatu. 

W  Kamionnej  ponad  dworem  widoczne  są  całkiem  wyraźnie 
w  potoku  koło  mostu  warstwy  inoceramowo  (albo  neokomskie)  a  nad 
niemi  czerwone  iły.  Warstwy  piaskowców  łupkowych  zdają  się  byó 

Eiłamane.  chociaż  nie  okazują  zbyt  stromego  upadu  lecz  raczej  lelc- 
e  nachylenie,  a  czerwone  ily  leżą  transgresywnie.  Dalej  ku  wscho- 
dowi w  potoku  kolo  nowej  kopalni  naftowej  występują  równioż 
bardzo  popękane,  zielonkowate.  glaukonityczne  piaskowce  ze  słabem 
nachyleniem  i  bardzo  nikłymi  śladami  oleju  skalnego. 

W  otworze  wiertniczjm  założonym  tutaj,  zdaje  się,  na  podsta- 
stawie  owych  śladów  oleju  i  doprowadzonym,  o  ile  wiemy,  do  głę- 
bokości   511    m.  w  roku    1895.    przebijano   od    góry   twardą    skałę 


*)T.  Dyduch.  Gasteropody  iłów  mioceńskich  w  Kzegocinie  (Kosmos.  Lwów  1896). 
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z  cienkiemi  wkładkami,  od  280  m.  iły  łupkowe,  a  pomiędzy  450 
i  470  m.  do  wiercono  się  czerwonych  iłów  z  niebieska  wemi  pasmaod. 
W  otworze  tym,  którego  szczegółowego  przekroju  wiertniczego  — 
podobnie  jak  i  otworu  w  Rabce  —  nie  mogliśmy  niestety  uzyskać, 
stwierdzono  w  32  m.  ślady  gazów,  w  275  i  470  m.  zapach  ropy, 
ale  ostateczny  rezultat  był,  jakto  z  góry  można  już  było  przewidzi^ 
zupełnie  ujemny.  W  tych  stronach  poszukiwano  zresztą  już  znacznie 
dawniej  oleju  skalnego.  Idąc  z  Kamionnej  ku  południowi  w  górę  po- 
tokiem Jeziernica  można  widzieć  w  lesie  stary  szyb  do  12  sążni  ^ę- 
boki,  kopany  na  podstawie  śladów  naftowych.  Tuż  obok  są  piaskowce 
niesypkie,  twarde,  do  inoceramowych  nieco  podobne  ale  przecież  cięź- 
kowickie  a  trochę  poniżej  wyzierają  czerwone  iły.  Wyżej  ku  gó- 
rze o  jakich  200  do  300  m.  leżą  łupki  sypkie,  bardzo  liściaste, 
oczywiście  menilitowe  z  południowo-zachodniem  nachyleniem  i  w  zna- 
cznej miąższości,  a  dalej  pojawiają  się  także  i  wstęgo wane,  kru- 
che rogowce  oraz  w  kilku  punktach  znowu  czerwone  iły.  Odległość 
dawnego  kopanego  szybu  od  nowego  w  r.  1895  pogłębianego  otworu 
wiertniczego  może  wynosić  około  1360  metrów. 

Na  południe  od  Rzegociny  za  karczmą  Trzawa  poczyna  wzno- 
sić się  rychło  gościniec  i  cała  oKolica  i  wzdłuż  drogi  widać  jedynie 
niewyraźne  odsłonięcia  lub  zwały  sypkiego,  plamistego,  niewątpU- 
wie  JUŻ  górnoeoceńskiego  piaskowca.  W  Rozdzielń  Dolnem  i  La- 
skowej Górnej  wszędzie  widoczne  są  wielkie  zwały  tego  żółtego 
plamistego  piaskowca,  uławicenie  wszakże  nigdzie  nie  da  się  stwierdzić. 
Nad  kapliczką  koło  karczmy  Nowy  Świat  wyzierają  z  potoka 
z  pod  dyluwium  jakieś  niebieskawe  iły,  może  mioceńskie,  takie, 
jakie  powyżej  opisaliśmy  z  Rzegociny. 

Ażeby  uzyskać  połączenie  powyżej  opisanego  przekroju  z  doliną 
Raby,  musimy  pójść  teraz  ku  południowi  doliną  potoku  Łososiny 
ku  Tymbarkowi  i  Dobrej,  t.  j.  przejść  najpierw  na  tery  tory  um  ar- 
kusza Nowy  Sącz,  a  później  zachodniego  arkusza  Rabka-Tymbark 
Na  północ  od  Tymbarku,  za  mostem  kolejowym  na  potoku  Łoso- 
sinie leży  stary  łom  w  grubych  warstwach  brunatnego,  muszlowego 
piaskowca  z  licznemi  resztkami  zwęglonych  roślin,  rdzawemi  pla- 
mami i  ilasterai,  zwietrzałemi,  sypkiemi  i  łupkowemi  wkładkami 
Piaskowiec  ten  stosunkowo  dosyć  mało  popękany  ma  ławy  do  2  m. 
grubości,  okazuje  liczne  hieroglify  i  daje  dobry  materyał  budowlany 
a  bieg  jego  jest  h.  240  Pd.  40^  lub  h.  330  Pd.  25°. 

Ku  stacyi  kolejowej  w  Tymbarku  widać  natomiast  na  zboczu 
wielkio  masy  pogniecionych  i  poprzesuwanych,  zielonawych  lub  nie- 
bieskawych a  nawet  czerwonawych  iłów  w  zupełnie  nieregularnem 
ułożeniu. 

Aby  poznać  całą  dalszą  okolicę  między  Tymbarkiem  i  Dobrą, 
najlepiej  jest  przejść  linią  kolejową  i  przejrzeć  wszystkie  a  liczne 
wzdłuż  niej   odkrywki.     Przy  kilom.  143  1,  t.  j.  jeszcze    w  pobliżu 
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dworca  w  Tymbarku,  okaznje  się  piaskowiec  z  upadem  pozornie 
północnym,  przy  kilom.  142*7  tenże  piaskowiec  leży  bez  wyraźnego 
uwarstwowania,  przy  kilom.  142  wyzierają  z  pod  większej  grobli 
2ielonawe  iły  i  margle  i  dopiero  przy  kilom.  141'9  okazuje  się  pia- 
skowiec zwyczajny  w  wielkich  uderzających  płytach  dobrze  od- 
kryty. Piaskowiec  jest  drobnoziarnisty  ss  zielonawemi  punktami  bez 
liieroelifów,  zawiera  wkładki  sypkich  margli  i  jest  bardzo  regular- 
nie ułożony  z  biegiem  h.  440  Pd.  68^  lub  h.  5*20  Pd.  62^,  Przy 
kilom.  140*8  i  140*9  jest  duży  wkop  w  szaiych  i  zielona  wy  eh  sy- 
pkich iłach  z  cienkiemi  wkładkami  piaskowców,  przy  kilom.  140*6, 
t.  j.  przy  większym  wiadukcie  z  jednym  filarem,  wyzierają  czer- 
wone i  niebieskie  iły,  które  w  wielkich  masach  wraz  z  cienkiemi 
{6 — 8  cm.)  wkładkami  piaskowców  z  żyłami  kalcytu,  widzi  się  także 
mocno  poprzesuwane  i  wygięte  dalej  koło  kilom  140*2  oraz  przy 
kilom.  140  w  większym  wkopie,  gdzie  leżą  iły  różnej  barwy  i  cienkie 
piaskowce.  Przy  tarczy  sygnałowej  stacyi  Dobra  (od  Tymbarku),  t.  j. 
przy  kil.  139  widać  w  cieńszych,  sypkich,  gliniastych  marglach  bieg 
h.  3*30  Pd.  30^  a  przy  kil.  138*8  do  138*9  ciągnie  się  duży  wkop, 
w  którym  u  spodu  leżą  najpierw  brunatne,  czekoladowe  margle 
i  łupki,  potem  piaskowce,  a  u  góry  znowu  bardzo  gliniaste  margle 
z  biegiem  h.  12*30  Pn.  20°  lub  h.  1*30  Pn.  15«.  Ułożenie  w  tym 
kompleksie,  zawierającym  gruby  popękany  piaskowiec  w  kilku  ła- 
wach, można  tłómaczyć  jako  tylko  miejscowe. 

Przy  kilom.  137*3  i  137*2  jest  ułożenie  warstw  niewyraźne, 
aż  znowu  przy  tarczy  sygnałowej  stacyi  Dobra  (od  strony  Kasiny) 
okazują  się  cienko  uwarstwowane,  ilaste  lub  łupkowe  i  brunatne 
piaskowce  z  wkładkami  ilastemi  i  nachyleniem  stromem  a  nawet 
prostopadłem  h.  6*50  Pn.  68^  W  małym  przekopie  przy  kilom.  136*8 
trwa  jeszcze  upad  północny  h.  8  Pn.  75®  lub  h.  7*40  Pn.  70®;  pias- 
kowce, dobrze  uwarstwowane  są  tam  kruche,  mocno  żółtawe,  bardzo 
drobnoziarniste,  marglowate,  sypkie  i  zwietrzałe.  Podobne  piaskowce 
lecz  ciemno-niebieskawe  i  kruche  bez  uwarstwowania  i  z  żyłami 
kalcytu  wyzierają  w  przekopie  przy  kilom.  136*5,  a  dalej  ciągnie 
się  na  długiej  przestrzeni  między  kil  135*2  i  135*1  znana  i  swego 
czasu  dość  giośna  wysoka  grobla,  która  usypana  na  niebieskawych, 
ku  południowi  lekko  nachylonych  ilastycn  łupkach  z  wkładkami 
gliniastemi,  tyle  kłopotu  i  kosztów  przysporzyła  zarządowi  kolejo- 
wemu wielokrotnemi  usunięciami.  Dalej  ku  zachodowi  przy  kilom. 
133*5  okazują  się  na  dłuższej  przestrzeni  ciemne,  lśniące  piaskowce 
hieroglifowe  z  żyłami  kalcytu  i  zielonawe  iły  z  południowem  na- 
chyleniem —  cały  ten  układ  warstw  jest  wszakże  mocno  poprze- 
rzucany,  pousuwany  i  popękany  —  a  stąd  aż  do  dworca  w  Kasi- 
nie Wielkiej  przy  kilom.  130*8  wyzierają  wszędzie  w  rowach  i  prze- 
kopach zielonawo-niebieskawe  i  wiśniowe,  znane  dobrze  iły  czer- 
wone. O  okolicy  Kasiny  mówiliśmy  już  poprzednio  w  rozdziale  IV 
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(str.  55).  więc  tutaj  tylko  wspomnieć  jeszcze  chcemy  o  dwóch  od- 
krywkach koło  Gruszowca  na  zachód  od  Dobrej  przy  gościńcu  pro- 
wadzącym z  Dobrej  do  Mszany  Dolnej.  Najpierw  tam,  gdzie  gościoiec 
wspina  się  ku  punktowi  mierniczemu  683  m.  pomiędzy  dwoma  po- 
bliskiemi  grzbietami  Śnieźnicy  (1006  m.)  i  Ćwilina  (1060  m.)  leżą 
na  dłuższej  przestrzeni  czerwone  iły,  a  dalej  w  małym  łomie  na 
południowy  zachód  od  punktu  mierniczego  652  m.  okazują  się  po- 
tężne warstwy  piaskowca  z  regularnem  ułożeniem  i  południowym 
upadem.  Piaskowiec  jest  ciemnoszary,  drobnoziarnisty,  ilasty,  wcale 
zdatny  na  materyał  kostkowy  i  murowy  i  nie  zawiera  źadnyeb 
wkłaaek  łupkowych. 

Tutaj  jesteśmy  już  u  kresu  naszej  wycieczki  w  dorzeczu  Ło- 
sosiny i  tutaj  też  ten  rozdział  możemy  zakończyć. 


ROZDZIAŁ  VI. 


Dolina  Uszwicy  od  Brzeska  do  Rajbrotu. 

Najbliższa  okolica  Brzeska,  dosięgająca  zaledwie  230  do  240 
metrów  wysokości  n.  p.  morza  stanowi  jeszcze  krańcową  część  roz- 
ległego niżu  nadwiślańskiego  i  dopiero  cokolwiek  na  południe  od 
miasta  Brzeska  koło  zabudowań  browaru  okocimskiego  poczynają 
się  pagórki  złożone  z  karpackich  utworów  i  rosnące  coraz  wyżej, 
im  dalej  idziemy  ku  południowi  dosyć  szeroką  i  allawiami  zasu- 
niętą doliną  Uszwicy.  Wpierw  jeszcze  zaznaczyć  należy,  iż  mioceń- 
skie pokłady  wszędzie  w  tych  stronach  leżą  najprawdopodobniej 
pod  dyluwialnemi  i  alluwialnemi  glinami.  Wskazują  na  to  niektóre 
odkrywki  pomiędzy  Bochnią  a  Brzeskiem  wzmiankowane  po  części 
przez  dr.  Uhliga.  a  nadto  odkrycie  solanki  jodowej  koło  Woli  Dę- 
bińskiej w  r.  1886  przez  p.  G.  Bukowskiego  ^).  Woda  ta  zawierająca 
ogółom  95*9  części  stałych  (na  10.000  części  wody)  i  w  tem  76*5*/eo» 
chlorku  sodowego.  6'35%oo  chlorku  potasowego  oraz  0*36%qo  jodku 
potasowego  może  pochodzić  tylko  z  mioceńskich  solonośnych  iłów, 
jak  to  zresztą  stwierdzono  nawet  przy  kopaniu  studni  z  tą  wodą 
mineralną.  Wśród  Okocimia  w  okolicy  nowego  kościoła  i  nieco 
powyżej  przy  drodze  idącej  ku  południowemu  wschodowi  do  lasn 
Bukowiec  odsłaniają  się  pierwsze  pokłady  karpackie,    t.   j.    najwy- 

')  (iejza  Bukowski.  Mitthcilung  iiber  einc  neue  JodqueIIe  io  der  mioc&neo 
Kamlzono  der  Karpathen.  (Yerhandl.  d.  Geolog.  Keichsanst.  in  Wien.  1886)  tadsiei 
ii^zaJDocba.  Źródła  mineralne  Galicji.  1891   png.  97. 
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raźniejsze  warstwy  gruboziarnistego,  zlepieńc^watego  piaskowca 
cięźkowickiego,  którego  grube  ławy  wysterczają  na  wierzch  w  wielu 
punktach,  bez  wyraźniejszego  wszakże  uwarstwowania. 

Na  południowej  stronie  tego  grzbietu,  na  którym  zaległa  wieś 
Okocim,  dochodzącego  do  wysokości  353  metr.Ieżą  znane  i  dawniej 
bardzo  znaczne  łomy,  przynależne  do  „Niżnego  Dworu".  Łomy  te 
dość  liczne,  dostarczały  dawniej  materyału  na  szuter  dla  dróg  oko- 
licznych, dzisiaj  zaś  prawie  zupełnie  zarzucone,  są  jedynie  pod 
względem  geologicznym  ciekawe  i  ważne.  Odsłaniają  one  bowiem 
kompleks  piaskowców  dosyć  twardych  i  cienko  ułożonych,  które 
dostarczyły  dr.  Uhligowi  w  r.  1884  aolnokredowych  skamielin  jak: 
Belemnites  dUatatus  BI.,  Bełemn.  biparHtus,  Belemn  pistilUformis  BI., 
Apiychus  Didayi  Coq.,  Apt.  angultcoatatus  Piet.  et  Lor.,  Ostrea  sp,, 
Cidaris  muricata  Boem.,  Cid,  cf.  Lardyi  Des.,  Cid.  aflF.  Betihelini  Cott. 
i  Penłacrinus  sp. 

W  jednym  z  powyższych  łomów,  które  zwiedzaliśmy  w  roku 
1895,  były  wtedy  bardzo  wyraźnie  odsłonięte  a  zgodnie  ułożone, 
dość  cienkie  piaskowce,  grubości  10  do  30  centym,  z  wkładkami 
ciemnych,  sypkich  łupków  i  z  żyłami  kalcytu.  W  piaskowcach 
tych  bardzo  wapnistych,  zdarzają  się  okruchy  czarnego  węgla,  oraz 
białe  naloty  ałunowe,  podobne  jak  te,  które  widzieliśmy  poprze- 
dnio w  piaskowcach  w  Pogwizdowie.  Hieroglifów  nie  spotkaliśmy 
tam  nigdzie,  natomiast  liczne  drobne  brekcye,  z  których  mogą  po- 
chodzić owe  przez  dra  Uhliga  znalezione  skamieliny.  Bieg  warstw 
zupełnie  wyraźny,  jest  tam  h.  6*30  Pd.  45^  Nad  tymi  piaskowcami 
leży  — jak  to  widzieliśmy  w  r.  1895.  w  jednym  z  wyższych  ło- 
mów najzupełniej  wyraźnie  —  niezgodnie  i  transgrerfywnie  inny 
pokład  grubości  2  ao  3  metrów,  złożony  u  spodu  najpierw  z  ru- 
mowiska zlepionego,  dalej  z  sypkiej  masy  piaskowej,  a  wreszcie 
u  wierzchu  z  białej  masy  tufowej,  nader  oryginalnie  wyglądającej. 
Pokład  ten  robi  zupełnie  wrażenie  utworu  do  innej  formacyi  nale- 
żącego, a  przytem  powstałego  ze  zwietrzenia  leżących  pod  nim 
kompleksów,  przypomina  również  pewne  zetlałe  piaskowce  z  okolic 
Wieliczki  i  może  być  zaliczony,  na  razie  przynajmniej,  do  cięźko- 
wickiego piaskowca,  gdy  natomiast  tamte  dolne  warstwy  na  pod- 
stawie skamielin,  znalezionych  przez  dra  Uhliga,  wypada  przydzielić 
do  dolnej  kredy,  do  neokomu. 

Pokłady  kredowe  ciągną  się  widocznie  w  tej  okolicy  na 
dłuższej  przestrzeni.  Dr.  Uhlig  znalazł  je  w  r.  1884  na  wzgórzu 
Bochiniec  koło  kościółka  św.  Anny,  odległem  od  Niżnego  Dworu 
o  4  kilometry  ku  wschodowi,  wykrywszy  tam  skamieliny  jak: 
Aptychm  angulicostatiiSj  Apt,  triqueter  i  Beleninites  biparłitus  obok 
drobnych  gąbek  i  bryozoów,  myśmy  zaś  mieli  sposobność  odkryć 
je  pod  Porębską  Górą,  mniej  więcej  w  tej  samej  (4*5  kilm.)  od- 
egiości.  lecz  ku  zachodowi,  w  pobliżu  punktu  mierniczego  309  m. 
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Istnieją  tam  w  małym  parowie,  poniżej  drogi  łączącej  Brse- 
inicę  z  Porębą  wyborne  odsłonięcia  w  cienkich,  bardzo  lekko  ku 
południowi  nachylonych  warstwach  piaskowców  i  łupków.  Są  tam 
cieniutkie  10 — 15  cent.  grube,  łupkowe  piaskowce  z  żyłami  kalcyto, 
oraz  jest  bardzo  wiele  czarnych,  źelazistych  łupków,  przypomina- 
jących niektóre  cieszyńskie  lub  wernsdorfskie  typy.  Im  bardziej 
w  głąb,  tem  więcej  jest  łupków,  a  ku  górze  leży  całkiem  wyraźna 
warstwa  rudy  żelaznej  do  0*5  mt.  grubości,  nad  nią  zaś  jeszcze 
łupki,  prawie  zupełnie  poziome.  Nachylenie  jest  wogóle  bardzo 
lekkie,  nieraz  zaledwie  14®  ku  południowi,  bieg  h.  5  Pd.  25*  lub 
h.  6.,  przyczem  zdarzają  się  wszakże  liczne  wygięcia,  pofałdowa- 
nia i  uskoki  o  bardzo  małej  wysokości  uskoku,  a  nie  brak  także 
i  usuwisk,  z  powodu   nieprzepuszczalnych  iłów  bardzo  widocznych. 

Jestto  najoczywistszy  neokom  w  śląskiem  wykształcenia  i  po- 
mimo, iż  nie  udało  się  nam  znaleźć  tam  żadnych  skamielin,  zaliczamy 
ten  punkt  jako  najbardziej  ku  zachodowi  wysunięte  ogniwo  do  dłu- 
giego dolnokredowego  pasu,  ciągnącego  się  od  Porąbki  Uszewskiej 
przez  Bochiniec  i  Okocim  do  góry  Porębskiej  na  przestrzeni  12  kim. 

Warstwy  te  kredowe  wychodzą  aż  pod  drogę,  a  nawet  nieco 
wyżej,  sterczą  zatem  tutaj  stosunkowo  bardzo  wysoko  w  wysokości 
przeszło  300  metr.  n.  p.  m.,  leżąc  na  górze  prawie  poziomo  i  będąc 

E okryte  tylko  cienkim  płaszczem  dyluwialnej  gliny.  O  kilkadziesiąt 
roków  dalej  widać  jeszcze  wyraźnie  lOss,  a  dopiero  koło  pierwszej 
•chaty  na  południe  od  punktu  mierniczego  309  m.  przechodzi  przez 
drogę  gruba  ława  bardzo  typowego  Ciężkowickiego  piaskowca  z  bie- 
giem h.  5  Pd.  30«. 

Ciężko  wieki  wyraźny  piaskowiec  najlepiej  jest  odsłonięty  w  do- 
linie Uszwicy,  w  łomach  leżących  na  południe  od  grzbietu  Mały 
Las,  przy  gościńcu  prowadzącym  ze  Słotwiny  i  Brzeska  do  Gnoj- 
nikii  i  Tymowy.  .leden  z  tych  łomów,  ogromny  i  należący 
jeszcze  do  gminy  Okocimia,  okazuje  wyborne  osłonięcia  we  wspa- 
niałych ławach  gruboziarnistego  piaskowca,  dochodzących  do  2  metr. 
grul)08ci.  Pomiędzy  piaskowce  wsuwają  się  tam  wkładki  ciemnego, 
popielatego,  bardzo  liściastego  i  sypkiego  łupku,  jak  gdyby  menilito- 
wego,  grubości  20 — 40  centym.,  a  nie  brak  tam  także  i  bitumicznych 
warstewek,  pełnych  zwęglonych  resztek  roślinnych.  Hieroglifów  nie- 
ma ani  śladu,  skamielin  również  nie  mogliśmy  się  żadnych  dopa- 
trzeć. U  spodu  łomu  leży  dość  gruby  i  bardzo  sypki  lupek  gU- 
niasty,  który  moźnaby  z  równem  prawem  nazwać  bardzo  dro- 
bnoziarnistym piaskowcetn.  Ułożenie  warstw  jest  wogóle  nader 
spokojne  i  zgodne  h.  7  Pd.  21°  lub  h.  7  Pd.  18°  i  tylko  w  połu- 
dniowej cz^*ści  tego  do  15  metr.  głębokiego  łomu  pojawiają  się 
wielkie  wygięcia  i  pofałdowania,  szczególnie  w  łupkach  u  stropu 
całego  kompleksu.  Piaskowiec  ten,  użj-wany  na  materyał  budo- 
wlany,   ale  nader    lichy,  rozsypuje    się  na  powietrzu    bardzo    łatwo 
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'W  gruboziamisty  piasek  i  przypomina  żywo  niektóre  piaskowce^ 
występujące  na  północ  od  Jasła  koło  Liwocza  lub  koło  Kowalowych 
pod  Brzostkiem. 

Drugi  łom  na  przeciwnym,  t.  j.  zachodnim  brzegu  Uszwicy, 
przy  drodze  prowadzącej  z  Cnronowa  do  Poręby  odsłania  te  same 
mniej  więcej  warstwy.  U  spodu  leżą  grnbe  ławy  piaskowca,  dołem 
trochę  cieńsze,  a  uławicenie  jest  nader  regularne  h.  620  Pd.  32<^ 
lab  h.  6  Pd.  20^  W  piaskowcach  tkwią  duże  kule  lub  bochenki 
szarego,  ilastego  łupku  (Thongallen),  zawierającego  zwykle  jądro 
brunatnego  sferosyderytu.  Wogóle  jest  tutaj  mniej  piaskowców 
a  więcej  łupków,  aniżeli  w  łomie  poprzednio  opisanym  i  można 
przypuścić,  iż  będzie  to  kompleks  nieco  wyższy  od  warstw  na 
prawym  brzegu  Uszwicy  odkrytych.  Piaskowiec  jest  również  zre- 
sztą tu  i  tam  lichy,  na  materyai  budowlany  mało  sposobny. 

Podobne  ciężkowickie  piaskowce  wysterczają  również  w  lesie 
Bukowiec  ponad  Okocimem  koło  punktu  mierniczego  361  m.  — 
jakkolwiek  w  drobnych  tylko  śladach  —  oraz  ponad  wsią  Doły 
wśród  Wielkiego  Lasu.  Wzdłuż  drogi  z  Dołów  do  Biesiadek  wy- 
chodnie tych  gruboziarnistych  piaskowców  za  rdzawemi  plamami 
a  niekiedy  z  wielkiemi  konkrecyami  kulistemi  (babami),  są  nawet 
zupełnie  wyraźne,  poczem  ponad  „Czerwonym  dołem"  pojawiają  się 
na  stokach  mniej  lub  więcej  wybitne  ślady  czerwonych  iłów. 

Stąd  możemy  udać  się  bocznym  dopływem  Uszwicy  ku  Ko- 
bylu  i  Wiśniczowi.  Pomiędzy  owym  powyżej  opisanym  łomem 
w  Porębie  a  Wiśniczem  leżą  wszędzie  płaty  lOssu  albo  też  wyster- 
czają warstwy  ciężkowickiego,  kruchego,  gruboziarnistego  pia- 
skowca, większe  jednak  odkrywki  widzi  się  tylko  w  Kobylu  bliz- 
ko  Chronowa,  gdzie  wkop  drogi  głębsze  cokolwiek  warstwy  odsła- 
nia. Widać  tam  łupkowe  szare  iły  lub  łupki  ilaste  z  lekkiem  bar- 
dzo, południowem  nachyleniem.  W  tem  samem  odsłonięciu  wyziera 
także  sypki,  gruboziamisty,  bardzo  popękany  piaskowiec,  leżący 
jak  gdyby  nad  iłami  lub  jako  luźny  blok  wśród  szarych  iłów. 
Łupki  te  stanowią  nader  sypki  materyał,  wśród  którego  widoczną 
jest  także  ruda  żelazna  w  cienkich  do  5  centym,  tylko  dochodzą- 
cych warstewkach. 

Dalej  ku  Leksandrowej  pojawiają  się  tu  i  owdzie  słabe  ślady 
piaskowców,  główną  wszakże  rolę  odgrywa  loss,  pokrywający  tutaj 
grubymi  płatami  głębsze  karpackie  utwory.  Potok,  którym  od  roręby 
doszliśmy  do  Wiśnicza  i  Leksandrowej,  wytryska  poniżej  Połom  u 
z  północnych  stoków  grzbietu  bez  nazwy  (420  m.),  ku  Połomowi 
wszakże,  który  opisaliśmy  już  dawniej,  powracać  nie  potrzebujemy 
i  możemy  coniąe  się  do  roręby  i  udać  się  dalej  doliną  Uszwicy  ku 
Gnojnikowi  i  Gosprzydowej. 

Szeroka  zamokła  dolina  rzeki  na  całej  tej  przestrzeni  nie 
przedstawia  żadnych  ciekawych  odkrywek  i  dopiero  koło  Gosprzy- 
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dowej.  t.j.  koło  folwarku  poczynają  się  jakie  takie  małe  i  niepozorne 
wyrwy.  Tuż  kolo  dworu  samego  wyzierają  najzupełniej  wyraźnie 
czerwone  iły,  będące  naturalnie  kompleksem  starszym  aniżeli  cięźko- 
wickie  piaskowce.  Na  zachód  od  dworu  na  stokach  Klrasnej  6órv 
(385  m.)  znajduje  się  kilka  mniejszych  łomów  lub  jarów,  w  któ- 
rych odkryte  są  głębsze  pokłady.  I  tak  w  łomie  należącym  do 
włościanina  Migiełka  leżą  odsłonięte  duże  warstwy  gruboziamiatego. 
bardzo  sypkiego  i  popękanego  piaskowca  z  cienkiemi  wkładkami 
łupków.  Upad  wskutek  małych  uskoków  nie  łatwy  do  odczytania, 
okazuje  się  przecież  południowym  h.  6'30  Pd.  14°. 

W  łomie  t.  zw.  Pańskim  lub  we  Wielkiej  Paryi  okazują  war- 
stwy piaskowca  czarne,  bardzo  żywiczne  wkładki  łupkowe,  niemal 
zupełnie  do  łupkowego  węgla  poaobne.  Piaskowiec  jest  tam  bardio 
sypki  i  gruboziarnisty,  warstwy  dość,  nawet  bardzo  płasko  h.  1 
rd.  6®  uioźone,  a  w  małym  łomie  w  lesie  na  Stefanówce  również 
ten  sam  jak  wszędzie  piaskowiec  gruboziarnisty  i  dość  wyraźnie 
warstwo  wany  wy  stercza  z  biegiem  h.  6  Pd.  25°. 

Tenże  sam  piaskowiec  spotyka  się  wszędzie  na  drodze  międsy 
Gosprzydową  a  Lipnicą  Dolną  i  Murowaną  w  łożyska  Uszwicy. 
I  tak  przy  drodze  mniej  więcej  o  jaki  kilometr  na  poładniowy 
zachód  od  kościoła  w  Grosprzy dowej  widać  w  małym  wkopie  drogi 
sypki,  drobnoziarnisty  piaskowiec,  w  wielkich  piiytach  wybonue 
luożony  z  biegiem  h.  1 1  Pn.  20^  Ponad  nim  leżą  cienkie  limoni- 
towe  żeleziaki  w  dwóch  warstewkach  grubości  3  i  8  cm.,  posia^ 
dających  nadto  na  dolnej  powierzchni  małe  lecz  wyraźne  hieroglify. 
Bieg  tych  żeleziaków  jest  h.  11  Półn.  18^  Już  w  obrębie  Lipnicy 
Dolnej  pojawiają  się  w  łożysku  Uszwicy  pod  lossem  szare  lub  nie- 
bieskawe iły  z  żółtemi  plamami  i  wątpliwego  wieku,  dostęp  do  nieb 
wszakże  wtedy  niestety  był  niemożliwym.  Zresztą  wszędzie  w  Li- 
pnicy Dolnej  i  Murowanej  okazują  nierzadkie  odsłonięcia  przy  dro- 
dze bardzo  wyraźne,  gruboziarniste,  sypkie,  ciężkowickie  piasKowce^ 
ułożone  w  dosyć  grubych  i  niemal  poziomych  pokładach. 

Inne  typy  petrograficzne  spotyka  się  dopiero  na  północ  od 
Lipnicy  Murowanej  w  licznych  jarach  schodzących  z  północy  do 
Uszwicy,  oraz  przy  drodze  wiodącej  koło  punktu  mierniczego  360 
metr.  do  Leksandrowej  i  Wiśnicza.  Czerwony,  ceglasty  prawie  kolor 
jarów  zwraca  już  z  daleka  uwagę  i  rzeczywiście  znane  nam  dobrze 
czerwone  iły  leżą  tam  w  ogromnych  masach  ze  sznurami  iłów  siwych 
i  z  źelaziakami.  Iły  te  leżące,  zdaje  się  zupełnie  poziomo  i  tworzące 
naturalnie  dalszy  ciąg  tychże  samych  iłów  z  pod  dworu  w  Go- 
sprzydowej  bywają  używane  do  wyrobu  garnków  przez  okolicznych 
garncarzy. 

Ponad  nimi  w  pobliżu  punktu  mierniczego  369  metr.,  oraz 
karczmy  stojącej  na  wchodnim  brzegu  lasu  Bukowiec  nieopodal 
punktu  mierniczego  389  metr.  leży  u  grzbietu  ogromna  ława   cięż- 
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n  kowickie^  piaskowca  z  wyraźnem  uławiceniem  i  póinocno-wsdbodnim 
r  bardzo  słabym  upadem,  a  nad  nią  cieńsze  łupkowate  piaskowce 
.  i  czarne  wkładki  piaskowcowe,  tworzące  widocznie  najwyższy  po- 
2  ziom  w  tych  okolicach.  Piaskowce  ciężkowickie,  pokrywające  tutaj 
najwyższe  grzbiety,  ciągną  się  z  jednej  strony  ku  wschodowi  przez 
i  Krasną  Górę  (385  metr.)  ku  Gk)sprzydowej,  z  drugiej  ku  zacho- 
t  dowi  ku  Polomowi  i  Muchówce,  o  których  to  punktach  mówiliśmy 
i   już  w  rozdziale  poprzednim. 

Też  same  zlepieńce  watę,  rozsypujące  się  piaskowce  i  kwar- 
cowe zlepieńce  widać  w  malej  świeżej  odkrywce  przy  gościńcu 
j  między  lepową  Dolną  a  Tymową,  oraz  w  Tymowej  w  lesie  w  du* 
1  żym  łomie,  nieopodal  gościńca,  gdzie  ogromne,  bardzo  popękane  war- 
I  stwy  gruboziarnistego,  żółtawego  6iężkowickiego  piaskowca  bez  hie- 
I  roglifów  okazują  bieg  h.  11  P(&.  10^.  Ponad  Tymową  przy  drodze 
f  do  Iwkowej  widoczne  są  w  rowach  również  sypkie  i  gruboziarniste, 
if  stromo  stojące  ciężkowidi:ie  piaskowce  z  cienkiemi  wkładkami  łu- 
pkowemi  i  biegiem  h.  6  Pn.  72<^,  a  blisko  grzbietu  i  punktu  mier- 
(  niczego  414  m.  występuje  w  małym  łomie  w  kruchym,  porowatym 
i  piaskowcu  inne  już  ułożenie:  L  6*40  Pd.  45<^,  poczem  pojawiają  się 
c  w  rowach  przy  drodze  czarne  łupki  do  menilitowych  podobne  z  wa- 
r    pnistemi  wkładkami. 

Po  drugiej  południowej  stronie  grzbietu  wyzierają  ponad  Iw- 
kowa bardzo  wyraźnie  twarde^  krzemionkowe,  do  mikuszowickich 
nieco  podobne  piaskowce,  bez  jasnego  wszakże  u  warstwowania;  je- 
szcze dalej  ciągną  się  na  długiej  przestrzeni  czarne  lub  ciemne 
łupki  ilaste,  niby  menilitowe,  a  wreszcie  tuż  nad  Iwkowa  okazują 
się  w  dość  dużych  odkrywkach  ogromne  ławy  kruchego,  szarego, 
popękanego  ale  wogóle  bardziej  drobnoziarnistego  piaskowca  ze 
stromym  południowym  upadem  i  biegiem  L  9  Pd.  58. 

ronad  Iwkowa  ku  lasowi  na  południowych  stokach  Spilówki 
(516  ul)  i  Piekarzowskiej  Góry  (515  m.)  widać  w  łożysku  potoka 
wielkie  masy  niebieskawych  glin  z  żółtawemi  plamami  i  lużnemi  ka- 
wałkami piaskowców  i  iiy  te  już  do  miocenu  prawdopodobnie  zali- 
czyć należy. 

W  Iwkowej  w  łożysku  potoka  Skotnicy  odkrył^)  dr.  Uhlig 
iły  i  piaski  ze  śladami  lignitu  i  ciekawą  mioceńską  fauną.  Cytuje 
od  stamtąd: 

Turritella  turris  Bast. 
Ancillaria  glandifomm  Lam. 
Cassis  aahuron  Lam. 
Chetiopus  pes  pelecani  Phil. 
Bucciuum  Schomń  Hr)rn.  Auing. 


^)   Die   Banditeinzone  zwiecben   dem   pienniniichen   Klippeniug^e   and   dem 
Nardrmnde  psg.  146  i  247. 
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Oliva  Jtammulata  Lam. 

Natica  helicina  Brocc. 

Cofius  Dujardini  Desh. 

Pleurotonia  Uirricula  Bron. 
„  coronaia  Mttll. 

„  Jotiafieti  MonI. 

„     »       cow/.  inłerrupta  Bron. 

/łrca  diluvii  Lam. 

Corbtila  gibba  01iv. 

Dr.  Uhlig  wnioskuje  z  tej  fauny,  że  iły  w  Iwkowej  ntl( 
do  drugiego  piętra  śródziemno-morskiego,  będąc  najbardziej  zbliic 
faciesowo  do  iłów  z  Grudny  Dolnej  oraz  iłów  z  Badenu  pod  Wiednie 

Podczas  naszych  badań  odkrywki  dawniejsze  —  skutki^ 
świeżych  powodzi  —  były  zamulone  i  nie  dostarczyły  żadnj 
ciekawszych  spostrzeżeń. 

Idąc  Uszwicą  dalej  ku  południowi  przez  Lipnicę  Morowa 
ku  Rajbrotowi,  spotyka  się  wszędzie  ogromne  masy  typowego  lOi 
przynajmniej  do  8  metr.  grube,  a  pod  nim  typowy  ciężkowi( 
piaskowiec  bądź  w  luźnych  blokach  bądź  w  litych,  ale  nadw 
trzalych  warstwach.  L5ss  dominuje  tak  dalece  w  tej  okolicy, 
można  mówić  o  catym  jednym  płacie  lOssu,  pokrywającym  tai 
znaczną  bardzo  przestrzeń  w  różnej  co  prawda  grubości,  a  ob 
niego  pojawia  się  także  drugi  typ  dyluwialny:  glina  górska  (Bei 
lehm),  występująca  na  północnych  zboczach  Góry  Dominikon 
(476  metr.)  w  ogromnych  zwałach  obok  wielkich  rumowisk  vk 
kły  eh,  drobnoziarnistych  piaskowców  karpackich.  W  Rajbro< 
wchodzimy  już  w  pas  neokomu  ciągnący  się  od  Rzegociny,  K 
mionej  i  Beldna  przez  Bytomsko  i  Rajbrot  ku  Iwkowej. 

Zarówno  w  łożysku  potoka  wśród  wsi  Rajbrotu,  jak  i  f 
wyżej  ku  Karczmarczykowej  widaó  bądź  w  potoku,  bądź  przy  di 
dze  hieroglifowe  piaskowce  z  źyJami  kalcytu,  wyraźnie  wysterci 
jące  i  dr.  Uhli^  miał  sposobność  odkrj-ć  tutaj  w  r.  1886  ciekai 
zetknięcie  sie^^  obu  piąter.  t.  j.  neokomu  i  piaskowca  cięźkowickiej 
którego  to  punktu,  niestety,  nie  mogliśmy  już  później   odnaleźd. 


ROZDZL\L  VII. 


Dolina  Dunajca  od  Zakliczyna  do  Łącka. 

Szeroka  dolina  Dunajca  wcina  si<^  głęboko  w  Karpaty  i  ta 
jak  dzisiaj  jest  <^^łuwną  artcryj^  odwadniającą  rozległy  obszar  p 
nii(jdzy  podnóżem  Tatr  a  brze^ifiem  niżu  nadwiślańskiego,  tak  b\ 
ona  nią  niewątpliwie  i  dawniej,    prawdopodobnie  już  z  początkic 
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mioceńskiej  epoki,  tworząc  wtedy  zatokę  albo  fiord  bardzo  głę- 
boki, którym  woay  morza  mioceński^o  dostawały  się  aż  pod 
l^owy  Sącz  i  Krościenko.  Szeroka  ta  dolina  złożoną  jest  właściwie 
z  caiecro  szeregu  mniejszych  i  większych  kotlin,  albo  tuż  obok 
siebie  leżących  i  przechodzących  niepostrzeżenie  jedna  w  dragą,  albo 
rozdzielonych  tylko  rzadkimi  przesmykami  i  cieśninami  i  stąd  też, 
idąc  doliną  Dunajca  od  Tamowa  już  albo  od  Wojnicza  w  górę,  ma 
się  wrażenie,  że  się  przechodzi  z  jednej  kotliny  do  drugid,  niewąt- 
pliwie dawnego  wieku  przeddyluwiainego  i  że  już  oenudacya 
mioceńska  wyżłobiła  te  Kotliny,  nie  pozbawione  nieraz  i  resztek 
mioceńskich  pokładów. 

Jedną  z  pierwszych  takich  kotlin  Dunajca  jest  zagłębienie 
Zakliczyna,  sięgające  od  Czchowa,  ściśle  biorąc,  aż  do  Roztoki 
i  Olszyn  na  przestrzeni  co  najmniej  długości  12  kilom.,  a  szerokości 
średniej  3  kilometrów.  Kotlina  ta  szeroka,  która  w  epoce  mioceń- 
skiej była  początkiem  długiej,  aż  do  Nowego  Sącza  sięgającej  za- 
toki^ w  epoce  zaś  dyluwialnej  wielkiem  jeziorzyskiem,  podobnem  do 
jednego  z  dzisiejszych  szwajcarskich  lub  północno-włoskich  jezior 
podalpejskich,  posiada  w  wielu  punktach  wyborne  odsłonięcia  głęb- 
szych utworów  karpackich,  tam  zwłaszcza,  gdzie  Dunajec  jak  np. 
koło  Melsztyna  lub  Roztoki  podsuń^  się  tuż  pod  strome  i  wysokie 
pobrzeże  i  odkrył  pokłady  karpackie  siłą  swego  prądu.  Już  w  Olszy- 
nach hoio  kościoła  i  punktu  mierniczego  224  m.  poczynają  się 
odkrywki  w  sypkich,  gruboziarnistych,  ciężkowickich  piaskowcach, 
lecz  dopiero  kcHo  przewozu  pomięazy  Roztoką  a  Lusławicaml  stają 
się  odkrywki  coraz  głębsze  i  coraz  ciekawsze. 

Ponad  Olszynami  przy  drodze  do  Zawady  widać  najpierw 
lupki  wapienne  podobne  do  łupków  menilitowych  z  Łapiguza  pod 
Jasłem  a  dalej  na  małej  przestrzeni  ciekawy  przekrój  na  jakie 
trzy  metry  wyraźnie  odsłonięty.  U  góry  tezy  piaszczysty  l5ss, 
pod  nim  żółta  dyluwialna  glina,  dalej  naaer  wyraźna  warstewka 
czerwonego  iłu,  zaledwie  10  cm.  gruba  i  prawie  pozioma,  u  spodu 
wresjscie  rdzawy,  bardzo  żółtawy  i  plamisty,  sypki  piaskowiec,  roz- 
padający się  prawie  na  luźny  piasek. 

Nad  Dunajcem  koło  przewozu  u  bardzo  wysokiego  brzegu 
pojawiając)  się  najpierw  lekko  nachyhnłe,  cienkie  ławice  piaskowców 
1  sypkich  czarny  en  łupków  z  biegiem  h.  10  Pn.  22^  później  jest 
małe  siodło  w  czarnych  łupkach,  dalej  piaskowce  łupkowe  ze  zwę- 
glonemi  resztkami  roślin,  a  wreszcie  poczyna  się  długa  serya  pokłar- 
dów  ku  DÓłnocy  nachylonych,  przeważnie  sypkich,  miałkich  i  kru- 
chych. Są  tam  najpierw  cieniue  piasdkowce  z  wkładkami  łupków 
i  biegiem  h.  8*20  f  óln.  62^,  dalej  piaskowce  coraz  grubsze  i  coraz 


')  PorówB.  Alth  Jkkjtj,  Stoto&ki  toj^ognkftcftna-^geologienie  kolei  Taraow« 
sko-Łeloehowtkiej.  (Spraw.  Kom,  Ffatyogr,  XL  1877).  pag.  31. 
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bardziej  gruboziarniste  z  biegiem  h.  9  Półn.  52®,  przechodzące  osta- 
tecznie w  zlepieniec,  ponad  którym  leży  mata  warstewka  do  15  cent 
gruba  kwarcytowego  jakby  mikuszowickiego  piaskowca,  później  są 
ciemne  łupki  znacznej  miąższości,  a  wreszcie  następuje  długa  serya 
grubo  uławiconych,  gruboziarnistycli  piaskowców,  ciągnąca  się  aż  po 
drugi  dawny  przewóz  zakliczyński  na  wschód  od  Zawady  Lanckoroń- 
skie]  i  punktu  mierniczego  325  m.  Piaskowce  te  są  w^szystkie  nader 
zwietrzałe,  a  trafiają  się  i  warstwy  wprost  popiołowate  lub  tufowate 
i  nader  charakterystyczne,  które  rozpadają  się  i  rozsypują  w  palcach 
na  miał  przy  najlżejszem  ściśnieniu.  Hieroglifów  wogóle  jest  mało 
w  piaskowcach  a  jeżeli  gdzie  są.  to  tylko  na  spodzie  warstw.  Im 
bliżej  idziemy  ku  Melsztynowi,  tem  grubszemi  stają  się  ławy  pia- 
skowców i  tem  bardziej  sypkimi  piaskowce  —  niemal  luine  piaski  - 
i  przekrój  cały,  wprawdzie  w  łuku,  trwa  jakich  600  do  800  metrów. 

Tuż  koio  punktu  mierniczego  213  metr.  zaczyna  się  znowo 
droga  t.  zw.  wojskowa,  wzdłuż  której  widzi  się  głównie  tylko  zwały 
i  rumowiska  piaskowców,  a  właściwe  odkrywki  poczyuają  się  Tpo- 
nownie  dopiero  w  pobliżu  Dunajca,  przy  pierwszych  chatach  wsi 
Zawady  Lanckorońskiej.  Szereg  ten  rozpoczyna  się  znowu  popęka- 
nymi, dość  sypkimi  piaskowcami  z  biegiem  prawie  zupełnie  oty- 
stym  wschodnim,  a  upadem  słabym  12 — 24^.  Piaskowiec  jest  czer- 
wonawy, prążkowany,  sypki  albo  też  gruboziarnisty  i  typowy  cięź- 
kowicki.  Dalej  na  dłuższej  przestrzeni  brak  wyraźnych  odkrywek 
i  tylko  zwaliska  i  bardzo  znaczne  usuwiska  pokrywają  zbocza  nad 
drogą  aż  po  młyny  na  prawym  brzegu,  poczem  dopiero  naprzeciw 
nich  odkrywa  dawny  wielki  łom  na  lewym  brzegu  Dunajca  pia- 
skowce rcfzawe  i  plamiste.  Jedna  ogromna  ława  popękanego,  twar- 
dego, dosyć  zbitego  i  bardzo  rdzawego  piaskowca  z  żółtemi  plamami 
ma  miąższości  jakich  3  metrów  i  okazuje  bieg  h.  810  Poiud.  36*. 
Później  następują  znowu  potężne  ławy  z  tem  samem  nachyleniem 
i  odsłonięcia  trwają  na  długość  co  najmniej  150  lub  200  metrów. 
Łupków  nie  widać  tam  początkowo  wśród  piaskowców  i  dopiero 
w  pobliżu  mostu  pojawia  się  gruby  kompleks  czarnych,  ilastych 
łupków.  Przy  kilometrze  3  tej  drogi  obnażone  są  wielkie  powierz- 
chnie czerwonawych  i  skorupowatych  piaskowców  bez  hierogli- 
fów z  biegiem  h.  8  Połud.  32*^,  a  jeszcze  dalej  ogromne  usunięcia 
ponad  samym  brzegiem  Dunajca  na  południe  od  punktu  mierni- 
czego 325  m.  zaznaczają  tylko  dalszy  ciąg  tego  samego  długiego 
kompleksu  cie^^żkowickich  piaskowców. 

Przy  samym  moście  gościńca  pod  Melsztynem  są  dwa  łomy 
odkryte  w  piaskowcach,  leżących  nader  wyraźnie  pod  pokrywą  doścf 
grubą  dyluwialnego  lussu.  tierwszy  łom  od  wschodu,  dzisiaj  już 
po  części  zarzucony,  okazuje  grube  piaskowce  z  wkładkami  łup- 
kowemi  i  biegiem  h.  8*40  Połud.  24®,  a  w  drugim  łomie,  należącym 
do  gospodarza  Wojciecha    Dyczka,    leżą   odsłonięte   ogromne  ławy 
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gruboziarnistych  i  drobnoziarnistych  cięźkowickich  piaskowców 
z  biegiem  h.  7*30  Połud.  lub  h.  8  Połud.  34®.  Bardzo  wiele  zwę- 
glonych cząstek  roślinnych  zwraca  tutaj  uwagę  obok  grubych, 
linowatych  hieroglifów,  lecz  przedewszystkiem  uderzają  tutaj  ogro- 
mne bryły  drobnoziarnistych,  wapnistych  piaskowców  nadzwyczaj 
twardych,  ułożone  luźnie  w  piaskowcu  gruboziarnistym.  Bryiy  te 
kuliste,  zwane  żelaziakami  albo  siwakami  lub  babami  tworzą 
ogromne  konkrecye  i  piaskowiec  ten  przedstawia  też  prawdziwy 
typ  tych  kulistych  piaskowców  (Eugelsandsteine),  które  dr.  UhUg 
wprowadził  byi  do  nomenklatury  utworów  karpackich.  Na  zachód 
od  mostu,  pod  ruinami  zamku  melsztyńskiego  ciągną  się  jeszcze 
również  tu  i  owdzie  nieźle  odsłonięte,  te  same  ciężkowickie  pia^ 
skowce  i  dopiero  o  2  kilometry  dalej,  nieco  powyżej  folwarku 
należącego  do  Melsztyna.  pokazują  się  w  małej  bocznej  dolinie, 
schodzącej  od  „Czarnego  lasu^  czerwone  iły,  zdradzające  się  zabar- 
wieniem terenu  nader  wyraźnie. 

Stąd  ku  Domosławicom  i  Biskupicom  staje  się  lewy  brżejg 
Dunajca  coraz  bardziej  płaskim  i  wśród  alluwiów  i  żwirów  nie 
widać  głębszych  pokładów.  LOss  dochodzi  tutaj  do  bardzo  znacznej 
grubości  i  ciągnie  się  nawet  wyżej  ku  Złotej  i  Lewniowej,  mając 
miejscami  do  3  lub  4  metrów  miąższości. 

Stąd  też,  gdy  lewy  brzeg  Dunajca  nie  przedstawia  ciekawszych 
odsłonięć,  musimy  wrócić  do  Zakliczyna,  przejść  na  prawy  brzeg 
doliny  i  poznać  okolicę  Kończysk,  btróź  i  Filipowie.  Pomiędzy 
Lusławicami  i  Zakliczynem  a  Stróżami  i  Filipowicami  rozległa  do^ 
lina  wypełnioną  jest  najnowszemi  przeważnie  alluwiami  i  nanosami 
Dunajca,  z  pod  których  lub  obok  których  wyzierają  tu  i  owdzie 
grube  płaty  lOssu  lub  dyluwialnej  gliny,  zawierającej  miejscami, 
jak  np.  tuż  koło  dworu  w  Stróżacn,  kości  i  zęby  mamutów.  Z  pod 
dyluwium  wysterczają  w  niewielu  tylko  punktach  na  północnjnn 
brzegu  kotliny  zakliczyńskiej  starsze  utwory  karpackie,  jak  np. 
W  Kończyskach,  koło  Stróż  na  granicy  Wesołowa,  a  przedewszyst- 
kiem koło  Filipowie. 

W  Kończyskach  koło  ławy  za  klasztorem  występują  zupeł- 
nie wyraźnie  żywiczne,  czekoladowe  łupki  menilitowe  obok  twar- 
dych margli  rogowcowych,  tudzież  hieroglifowych  piaskowców  i  si- 
nych iłów,  zawierających  gniazda  pirytu  lub  markazytu.  Warstwy 
te  przypominają  nieco  rozwój  piętra  menilitowego  z  pod  Grybowa 
i  okazują  bieg  h.  10*40  Połud.  44®.  W  obrębie  wsi  Zdunie  koło 
karczmy  widać  w  potoku  spływającym  od  Woli  Stróżkiej  niebie- 
skawe ilaste  piaskowce  pokryte  grubym  do  2  m.  l?3ssem,  a  w  sa- 
mych Stróżach  wyzierają  wzdłuż  nowej  drogi  poniżej  dworu  wy- 
raźne, ciemne  i  liściaste  łupki  piaszczyste  z  biegiem  h.  8  lub  9 
i  upadem  południowym  nader  słabym  10— 12^ 

Lepsze  o  wiele  odsłonięcia  przedstawia  okolica  Filipowie.  Są 

6* 
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tam  tak  nataralne  odkrywki  jak  i  małe  łomy,  w  których  wyil 
poje  skorapowaty,  drobnoziarnisty  i  pasemkowany  piaakowiec  z  wkli 
kami  łupków^  tudzież  ze  zwęglonemi  resztkami  roilin  i  hien^Iifk 
bardzo  grubymi  i  wyraźnymi  u  spodu  warstw.  Bi^  warstw  ji 
h.  6-30  Połud.  &2«. 

Potok  ^^Nawsie*^,  spływający  do  Dunajca  przez  Filipowi 
z  Rudy  Kameralnej  z  pod  grzbietu  Dzierźawiny  (409  m.)  doh 
odsłania  wnętrze  tych  pierwszych  grzbietów  pobrzeża  dunaj< 
wego,  zwłaszcza  w  górnym  swym  biegu.  W  obrębie  wsi  Filipoi 
widać  w  łożysku  tegoż  potoka  wielkie  odsłonięcia  łupkowych  p 
akowców  z  hieroglifami  i  cienkiemi  wkładkami  marglowych  Ii 
ków  z  uławiceniem  jednak  niezupełnie  wyraźnem  h.  6'SiO  i  pi 
stopadłym  niemal  upadem.  Koło  grupy  domów  zwanej  „Kaczówl 
okazuje  się  w  bocznym  potoku  potężna  pokrywa  lOssu  gruba 
4  do  5  metrów,  a  w  głównym  potoku  wystercza  na  każdym  kroi 
gruboziarnisty,  niewątpliwy  ciężkowicki  piaskowiec  ze  zwalone 
resztkami  roślin  i  biegiem  h.  7'30,  upadem  zaś  nader  stromym 
80®.  Dalej  w  potoku  pojawiają  się  iak  gdyby  wsunięte  ławy  z  inm 
już  nachyleniem,  a  jeszcze  wyżej  okazują  się  w  piaskowcach  wyraź 
warstewki  rudy  żelaznej,  zazwyczaj  8 — 12  cm*  grube,  z  wkładka 
niebieskawych  iłów  i  łupków.  W  piaskowcach,  wszędzie  zresztą  f 
dobnych,  okazują  się  nader  wyraźne  i  ciekawe  wężowate  wygięe 
później  wszakże  widać  tylko  ogromne  zwały  piaskowcowe,  oi 
wielkie  masy  lOssu,  pojawiające  się  wszędzie,  gdzie  tylko  dolii 
nieco  się  rozszerza.  U  spodu  wyzierają  nadto  tu  i  owdzie  ssa 
lub  niebieskawe  gliny  wątpliwego  wieku  (może  mioceńskie?).  1 
południowym  końcu  wsi  Rudy  Kameralnej  pojawiają  się  ku  grzbi 
towi  wszędzie  dobrze  odkryte,  ogromne  ławy  sypkiego,  rozsypuj 
cego  się  w  gruz  i  piasek,  bardzo  gruboziarnist^o  i  typowego  cię 
kowickiego  piaskowca.  Przed  Dzierzaninami  koło  punktu  mien 
czego  359  m.  wysterczają  również  bardzo  wyraźnie  warstewki  ru( 
żelaznej  8—12  centym,  grube  wśród  grubych  margli  łupkowyi 
i  piaskowców  łupkowych,  okazujących  bieg  h.  7*30  Połud.  d( 
Na  samym  grzbiecie  Koło  folwarku  i  punktu  mierniczego  409  mi 
leży  znowu  nad  rudami  z  temsamem  uwarstwowaniem  grubozia 
nisty  i  sypki  ciężkowicki  piaskowiec,  pojawiający  się  również  wsi 
dzie  na  południowych  i  wschodnich  stokach  wyniosłego  grzhie 
„U  krzyża^  (503  mtr.).  Widać  ten  piaskowiec,  rozsypujący  t 
wszędzie  w  luźny  piasek,  także  koło  Mogiły  (493  mtr.),  oraz  i 
północnej  stronie  grzbietu  ku  Woli  Stromej,  gdzie  n^y  op 
szczony  łom  odsłania  głębsze  utwory.  Na  piaskowcu  ciężkowicki 
leży  nadto  wszędzie  gruba  miejscami  pokrywa  lossu  mniej  li 
więcej  typowego. 

Bardzo  dobre  odkrywki  spotyka  się  wśród  wsi  Bieśnika  pr 
gościńcu  z  Zakliczyna  do  Nowego  Sącza.  Są  tam  dwa  duże  świe 
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odkryte  i  w  odbudowie  będące  łomy.  W  pierwszym  (włościanina 
Csnby)  od  północy  leią  dobrze  odsłonięte  wielkie,  ale  niezbyt  grube 
ławy  skorapowat^;o,  twardego,  łnpkow^o  piaskowca  z  nielicznymi 
hieroglifami  i  biegiem  h.  8*20  Pd.  56^.  W  drugim  łomie  (właśó. 
Kozłowskiego)  odkryte  są  doskonale  olbrzymie  powierzchnie  warstw 
gruboziarnistego,  płytowatego  piaskowca,  z  większą  ilością  cienkich, 
uściastych  łupków  ilastych  i  resztek  roślinnych.  Bieg  nader  wyra- 
źny i  regularny  jest  h.  820  Pd.  54«,  albo  h.  8-SO  Pd.  56«.  Jest  to 
wyborny  materyał  budowlany  i  szczególnie  płyty  grubości  nie  wię- 
kszej nad  80  cm.,  zwykle  jednak  o  wiele  cieńsze  są  tam  bardzo 
cenione  i  wydobywane.  Hieroglifów  tutaj  nie  brak,  głównie  jednak 
okazują  się  one  wśród  łupków. 

Po  za  Bieśnikiem  ku  południowi  znaleziono  w  lesie  Bieśni- 
ckim  wodę  mineralną,  która  analizowana  przez  p.  Różańskiego^) 
okazała  się  zwykłą,  słabą,  wśródkarpacką  solanką.  Zawiera  ona  o^ó- 
łem  składników  stałydi  54*4  (na  10.000  części  wody)  a  w  tem  gó- 
wnie chlorek  sodowy  (SO^G),  dwuwęglan  sodowy  (16*2)  i  dwuwęglan 
wapniowy  (2K)8). 

Dalej  ku  południowi  wśród  wsi  Paleśnicy,  gdzie  warstwy 
z  Bieśnika  okazują  się  jeszcze  kilkakrotnie  w  potoku  po  wschodniej 
stronie  gościńca  z  tem  samem  jak  poprzednio  ułożeniem,  miano  zna- 
leźć ślady  oleju  skalnego,  czego  wszakże  pomimo  starannych  po- 
szukiwań nie  mogliśmy  stwierdzić. 

Wróciwszy  stąd  do  Filipowie,  możemy  znowu  przejść  na  drugą, 
t.  j.  lewą  stronę  Dunajca  i  dostać  się  przeoewszystkiem  do  Czchowa, 
gdzie  nie  brak  dobrych  i  wyraźnych  odkrywek.  Szczególnie  jasno 
okazuje  się  budowa  wzgórza,  na  którem  stoi  miasteczko  Czchów, 
w  odkrywkach  przy  drodze  prowadzącej  między  miasteczkiem  a  Du- 
najcem z  połuania  ku  północy.  Widać  tam  ogromne  odsłonięcia 
w  gruboziarnistych,  typowych  piaskowcach  z  łupkami  i  hierogli- 
fami oraz  biegiem  h.  7  Poiudn.  46^. 

O  4  kilometry  dalej  ku  południowi  istnieją  również  bardzo 
dobre  odsłonięcia  w  dwóch  wielkich  łomach  należących  do  wsi 
Będziszyny.  W  pierwszym  łomie  leżą  gruboziarniste  piaskowce 
niemal  poziomo  z  biegiem  h.  10  Połudn.  8*  i  ogromne  ławy  na 
2 — 3  metr.  grubości  twardego  i  gruboziarnistego  lub  drobnoziar- 
nistego piaskowca  z  małą  bardzo  ilością  wkładek  łupkowych  umo- 
żliwiają obliczenie  grubości  całego  kompleksu,  którego  miąższość 
trzeba  tutaj  przyjąć  co  najmniej  na  100  do  150  metrów. 

Najpiękniejszy  i  najokazalszy  rozwój  ciężkowickiego  pia- 
skowca widzi  się  wszakże  dopiero  dalej  ku  południowi  na  prawym 
brzegu  Dunajca  w  Tropiu,  Wiatrowicach  i  Habalinie.  W  Tropiu 
od  kościoła  począwszy  ciągną   się   ogromne  odkrywki  i  nader  ma- 

^)  Szajnocha:  Źródła  mineralne  Galicyi.  Kraków  1891,  pag.  94. 
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lownicze  skały,  przypominające  nader  żywo  okolicę  Jamny  md 
Prutem.  Ułożenie  tych  grubych  skał,  wyglądających  jak  gdyby 
ruiny  zamków  lub  zwaliska  starych  murów,  nie  jest  zbyt  wyra- 
źne i  w  jednem  tylko  miejscu  można  było  odczytać  oieg  jak 
gdyby  h.  4  Połud.  15°,  w  każdym  jednak  razie  ułożenie  jest  bar- 
dzo płaskie.  W  piaskowcach  można  odróżnić  grubo,  i  drobnoziar- 
niste odmiany,  kamień  wogóle  jest  dość  twardy  i  zbity,  nńejscami 
tylko  bardziej  zwietrzały  i  sypki. 

W  Habalinie  są  te  same  gruboziarniste  i  zlepieńcowate  pia- 
skowce, miejscami  z  konkrecyami  kulistemi  (babami)  zupełnie  jak 
owe  „Kugelsandsteine"  wyróżnione  przez  dra  Uhliga  w  roku  1886. 
Ułożenie  również  nie  jest  zbyt  wyraźne,  upad  zdaje  się  być  przecież, 
chociaż  bardzo  słab}',  ku  południowemu  zachodowi.  Pomiędzy  Haba- 
liną  a  Rożnowem  szeroki  i  dość  płaski  prawy  brzeg  Dunajca  nie 
odsłania  wprawdzie  większych  mas  i  pokiadów^  ciężko wickiego  pia- 
skowca, ale  jego  nieprzerwany  ciąg  zdradzają  liczne  mniejsze  od- 
krywki na  zboczach  doliny  koło  Roztoki,  a  nadto  pod  starem 
zamczyskiem  w  Rożnowie  wysterczają  także  duże  skały  grubo- 
ziarnistego i  drobno-ziarnistego,  żółtego  lub  nieco  upstrzonego  pia- 
skowca ciężko  wickiego.  Pod  tym  piaskowcem  wyzierają  wszaLkźe 
w  Rożnowie  koło  przewozu  poniżej  dworu,  głębsze  już  cokolwiek 
pokłady,  t.  j.  bardzo  wyraźnie  uławicone,  cienkie,  płytowa  te  pia- 
skowce z  wkładkami  łupkowemi  i  bardzo  licznemi.  mrobniutkiemi 
resztkami  zwęglonych  roślin,  oraz  z  biegiem  h.  6*10  Połud.  50^ 

Całą  wyższą  okolicę  Rożnowa  ku  Radajowicom  i  Gródkowi 
składają  wszędzie  ciężkowickie  piaskowce ,  widzialne  dobrze  wzdłuż 
drogi  jirzez  górę  Rożnowską  ku  Gródkowi,  np.  koło  punktu  mier- 
niczego 358  mtr.,  oraz  poniżej  Bartkowej.  na  prawym  brzegu  po- 
toku Bartkowskiego,  spływającego  od  Gurowej  i  Podola  ku  Du- 
najcowi. 

W  Podolu  przy  gościńcu  wysterczają  wszędzie  prawie  ruino- 
wate.  bardzo  potężne  skały  cięźkowickiego  piaskowca,  a  nie  brak 
go  również  i  przed  Gurową  koło  karczmy  należącej  do  Posadowej 
i  koło  punktu  nuc^rniezegt>  307  metr.,  oraz  na  południowych  i  za- 
chodnich sti»kach  grzbietu  Ostryż  (448  metr.),  gdzie  ogromne  br)'ły 
typowego  cięźkowickiego  piaskowcii  zdała  zwracają  uwagę.  Uło- 
żenie tegt»  piaskowca  nie  jest  wszakże  zbyt  wyraźne  i  miej- 
scami tylko  można  dt)]vitrzeć  się  niewątpliwego,  dość  stromego  na- 
chylenia południowego,  które  ku  Gunjwej  i  Podolu  staje  się  coraz 
łagodniej  szeni. 

Wogóle  bionic  i  uwzględniając  jako  najniższy  punkt  tej  oko- 
licy ujśi-it^  Bartkowskiego  poti^ku  do  Dunajca  w  wysokości  248 
metr.  n.  p.  m.  i  naJwNŻszy  szezvt  tej  okolicy,  t.  j.  Majdan,  docho- 
ehi'(lzacv  do  Ó03  metr.  n.  p.  m..  a  zarazem  przyjmując  nie  zbyt 
silne   naehvlenie  pukładów.  uzyskuje  się  grubość  200 — 250  mtr.  jalio 
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^*  całą  maksymalną  miąższość  w  tych  stronach  piętra  ciężko wickiego, 
^  pod  którem  leżą  w  Rożnowie  ciemne  piaskowce  z  resztkami  roślin. 
°'  Kompleks   ten    piaskowców   ciągnie  się  nieprzerwanie  i  dalej 

•*  na  terytoryum  arkusza  Nowy  Sącz  i  widocznym  jest  tam  przede- 
*  wszystkiem  w  wielkim  łomie  koło  Kobyla  po  wschodniej  stronie 
^  gościńca  powyżej  małego  potoku  Szczecinówki.  Widać  w  tym  ło- 
'^*  mie  grubą  ławę  na  10 — 15  mtr.  miąższości  grubo-ziarnistego,  zle- 
pieńcowatego  i  bardzo  popękanego,  typowego  ciężkowickiego  pia- 
'    skowca,  bez  wyraźnego  wszakże  uwarstwowania. 

Piaskowiec  ten  bardzo  sypki  i  rozpadający  się,  zawiera  liczne 
otoczaki  wielkości  orzecha  włoskiego  lub  nawet  większe,  białego 
mlecznego  kwarcu,  którego  wielkie  ziarna  wszędzie  zresztą  zwra- 
cają uwagę,  a  trochę  poniżej  tego  łomu  przy  gościńcu,  wyzierają 
nad  potokiem  ślady  czerwonych  iłów  widocznie  pod  piaskowcem 
bryłowym  leżących. 

Naprzeciw  folwarku  Kępa  widoczne  są  niezbyt  grube,  ale 
i  nie  bardzo  cienkie  piaskowce  ku  południowi  nachylone,  a  rów- 
nież podobne  piaskowce  z  południowym  upadem  widać  po  drugiej 
stronie  doliny  Sienny,  wzdłuż  drogi  do  Grybowa. 

Od  Zbyszyc  możemy  przejść  na  lewą  stronę  Dunajca  do 
Świdnika  i  Tęgoborza  i  dotrzeć  aż  do  Jakóbkowic,  leżących  w  szero- 
jkiej  i  urodzajnej  dolinie  potoku  Łososiny.  Widać  tam  tuż  koło 
mostu  bardzo  ciekawe  i  wyraźne  rozwinięcie  dyluwialnych  utwo- 
rów znacznej,  do  20,  a  nawet  25  może  metrów  grubości.  U  wierz- 
chu tych  odkrywek,  na  wschodnim,  t.j.  pra>\^m  brzegu  Łososiny, 
leży  jak  gdyoy  loss,  u  spodu  zaś  czerwonawo  -  żółtawa  glina 
piaszczysta,  podobna  bardzo  do  glin  piaszczystych  z  Górki  Narodo- 
wej pod  Witkowi cami  koło  Krakowa. 

Porozdzierane,  prostopadłe  lub  strome,  lecz  bardzo  łatwo  do- 
stępne ściany  okazują  tutaj  u  spodu  karpackie  żwirowiska,  nad 
niemi  żółtą  plastyczną  glinę ,  u  wierzchu  zaś  sypką,  do  Ićissu  po- 
dobną, ale  przecież  typowym  lussem  nie  będącą  glinę.  Ten  punkt 
jest  wogóle  wy  bomem  miejscem  do  studyum  karpackiego  dylu- 
wium  w  tych  strunach. 

Wróciwszy  z  Jakóbkowic  napo  wrót  w  dolinę  Dunajca,  do- 
skonałe można  znaleźć  odsłonięcia  w  karpackich  piaskowcach 
w  Kurowskiej  Górze  między  Dąbrową  a  wsią  i  karczmą  w  Kuro- 
wie. Jest  tam  cały  szereg  starych  łomów  i  odkrywek.  Najpierw  — 
od  południa  poczynając  —  widać  w  starym  łomie  ogromne  ławy 
piaskowca  bardzo  popękanego,  nierównoziarnistego,  szarego,  z  czę- 
stemi  żyłami  kalcytu,  ze  znaczną  miejscami  ilością  resztek  roślinnych 
i  ułożeniem  bardzo  trudnem  do  odczytania,  ale  przecież  w  jednem 
miejscu,  gdzie  wkładki  łupkowe  były  nieco  wyraźniejsze,  okazuj ą- 
cem  bieg  h.  3*20  Pd.  12.  h.  3  Pd.  20^  lub  h.  2-30  Pd.  24°.  Jest  to, 
ściślej  mówiąc,  jedna   ogromna  ława  piaskowca^  gruba  na  20  lub 
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więcej  metrów.  Łupków  niema  tutaj  zupełnie.  Piaskowiec  jeit 
u  spodu  bardzo  twardy  i  dobry  i  by},  jak  świadczą  stare  lab  nie- 
dawno dopiero  zarzucone  liczne  łomy,  wydobywany  na  wigk8^ 
skalę.  Odsłonięcia  ciągną  się  na  długiej  przestrzeni  i  nieco  dalej  wy- 
stępuje kompleks  piaskowców  nie  bryłowych  lecz  łupkowych  i  deń- 
szych,  prawie  poziomo  ułożonych;  te  piaskowce  tworzą  asuwiska 
i  zwaliska  barazo  wyraźne.  Dalej  przy  figurze  i  karczmie  widać 
w  starym  kamieniołomie  ciekawe  ślady  uskoków,  bieg  zaś  jest  h.  3 
Pd.  22^.  Dyluwium  jest  tutaj  wogóle  małe,  brył  granitowych  nie 
widaó  i  tylko  zwały  na  jakie  co  najwyżej  2  metry  występują  wy- 
raźniej. Ża  mostem  nad  Dunajcem  ku  Starej  Wsi  i  Tęgoborzu  wy- 
stępują cienkie,  skorupowate  i  łupkowate  piaskowce  (bez  hierc^- 
fów  i  żył  kalcytu)  na  lewym  brzegu  rzeki  w  wybornych  odkryw- 
kach z  naj  wyraźniej  szem  ułożeniem  i  biegiem  h.  4*40  Pn.  35®  lub 
h.  5  Pn.  34«. 

Nieopodal  od  wsi  Dąbrowy  w  Wielogłowach  i  Ubiedzie  miały  si; 
znajdować  według  prof.  Altha^)  „w  dolince  potoku  Ubiadek''  śhdy 
gęstej  ropy,  mającej  c.  w.  O905— 0'920.  Olej  ten  pochodził  „s  łup- 
ków złożonych  z  warstwami  szarych  i  zielonawych  piaskowców,  po- 
przeżynanych  żyłkami  kalcytu*^,  „bardzo  pogiętych  i  połamany^'', 
z  biegiem  i  nachyleniem  zmiennem,  od  h.  5 — 11,  przyczem  „prze- 
ważał wszakże  kierunek  h.  7  i  h.  8  z  nachyleniem  południowem 
pod  kątem  45®^. 

Bardzo  dobre  odkrywki  znajdują')  się  we  wsi  Zabetcze  pny 
gościńcu  do  Sącza.  Na  początku  wsi  prowadzi  gościniec  ogromnym 
przekopem,  w  którym  po  obu  stronach  występuje  cały  szer^  tj*- 
pów  karpackich;  a  przedewszystkiem  potężne  piaskowce  z  regular- 
nem  bardzo  uwarstwowaniem  h.  4*20  Pd.  55®,  h.  4*20  Pd.  62*^  lub 
h.  4*30  Pd.  65<^.  Przeważnie  leżą  tam  piaskowce  grubo  uławicone, 
białe,  bez  hieroglifów,  dosyć  drobno-ziarniste  i  mocno  popękane  w  po- 
tężnych lawach  na  8,  10  lub  nawet  12  metrów  grubych,  a  niektóre 
ławice  są  nawet  nieco  kulisto  wykształcone.  Piaskowce  powtarzają 
się  przynajmniej  4  lub  5  razy,  a  wśród  nie  wsuwają  się  ciemne, 
liściaste  łupki  marglowe,  nieco  do  menilitów  podobne,  również  dość 
grube.  Na  południe  stąd  w  pobliżu  karczmy  i  folwarku  należącego 
już  do  Załubińcza  —  tuż  za  mostem  na  Łubincc  —  odsłania  również 
jeden  duży  łom  pokłady  bardzo  wyraźnie.  U  wierzchu  leży  ogromna, 
do  7  m.  gruba  lawa  dobrego,  twardego  piaskowca,  pod  nią  sypkie 
łupki,  bogate  w  lyszczyk,  u  spodu  zaś  znowu  skorupowaty,  bardzo 
drobnoziarnisty  piaskowiec,  okazujący  na  dolnej   powierzcnni  kolo- 

*)  A.  Alth.  Kzecz  o  ropie  i  woska  zieimiym  w  Galicji.  (Rocsnik  Towt- 
rsystwa  nauk.  krakowskiego  1870). 

*)  Porówn. :  Dr.  Kazimierz  Miczyński.  O  pochodzenia  i  sktadaie  chemicinjm 
gleby  w  dolinie  Sądeckiej  (Sprawozd.  Kom.  fisjogr.  T.  XXIX.  1893)  wras  a  mapką 
geol.  roln.  wsi  Załubińcza. 


—    89     - 

salne  linowate  hieroglii^,  albo  raczej  ślady  fali  (Fliesswtllste),  sze- 
rcdue  na  4,  8,  10  lab  12  cm.  i  mające  10, 15,  20  a  nawet  25  cm. 
długości.  Uławioenie  jest  nader  wyraźne  i  regularne  z  biegiem  h.  4*20 
Pd.  40«. 

Gdy  stąd  pójdziemy  o  jakie  1*5  kim.  dalej  ku  wschodowi 
przez  Załubińcze,  ku  górze  ku  Grabowej,  spotkamy  odsłonięcia 
trwające  na  długiej  pnestrzeni  i  powtarzające  się  kilkatrotnie  z  tym 
samym  charakterem,  a  dalej  ogromny,  stary  lom  Salamona  przy 
drocuse  do  Librantowej.  Piaskowce  są  w  tym  łomie  albo  marglowe^ 
bogate  w  łyszczyk,  bryłowe,  nader  grube  —  jedna  ława  dochodzi 
do  jakich  lO  m.  grubości  —  albo  bardziej  łupkowe  i  kruche  z  cie- 
mnemi  i  cienkiemi  gliniastemi  żyłami.  Uławicenie  niezbyt  wyraźne 
wskutek  olbrzymich  popękań,  okazuje  przecież  na  niektórych  ila- 
stych wkładkach  bieg  h.  5-40  Pd.  46<>  albo  h.  5  Pd.  45^  U  góry 
leży  dyluwium  jako  zwykła  lOssowata  glina.  Trochę  powyżej  łomu 
na  prawo  znajduje  się  cegielnia  w  ciemnej  lóssowatej  glinie,  wy- 
stępującej dalej  wszędzie  wzdłuż  drogi.  Opodal  na  prawej  stronie  po- 
toku pojawia  się  taki  sam,  jak  poprzednio,  popękany,  grubo  uławi- 
cony  piaskowiec,  a  jeszcze  dalej  przy  drodze  w  wybornej  odkrywce 
wl(md  doskonałe  uwarstwowane,  u  góry  cieńsze,  u  spodu  zaś  grubsze 
i  popękane,  ławice  sypkiego  piaskowca  z  biegiem  n.  4'50  Pd.  48®. 
Dalej  w  potoku  pojawiają  się  szare  gliny  łupkowe  —  nie  dylu- 
wialne  —  a  wreszcie  margle  ilaste  lub  uy  łupkowe  w  cienuch^ 
3  do  5  cm.  warstewkach  z  biegiem  h.  8  Pd.  32^  i  wyglądem  warstw 
inoceramowych.  Potok  płynie  po  tych  warstewkach,  odsłaniając 
ich  ułożenie  nader  wyraźnie.  Pod  niemi  pojawiają  się  dalej  trochę 
twardsze  i  grubsze  warstewki  na  10 — 20  cm.,  a  wreszcie  koło  mu- 
rowanej figury  w  pobliżu  punktu  mierniczego  335  m.  wyłażą  czer- 
wone iły  w  cienkiej,  ale  widocznej  warstwie.  By  te  czerwone  po- 
wtarzają się  kilkakrotnie  na  granicy  gmin  Naściszowej  i  Libranto- 
wej poniżej  folwarku  Bobków,  szczególnie  dobrze  będąc  odsłonięte 
w  potoku  spływającym  od  Librantowej.  Tuż  koło  dawnych  kopalń  ^) 
oleju  skalnego  w  Liorantowej  i  koło  folwarku  jest  mały  łom  w  sy- 
pkich, łyszczykowych  i  łupkowych  piaskowcach  z  bułami  iłów  i  śla- 
dami zwęglonych  roślin,  oraz  żyłami  kalcytu.  Są  to  te  same  war- 
stwy, jakie  widzieliśmy  już  dawniej  w  Kurowskiej  Górze,  okazujące 
tutaj  na  powierzchniach  obnażonych  (bez  hieroglifów)  bieg  h.  10*40 
Pd.  36«. 

Kopalnie  naftowe  w  Librantowej  wspomniane  najpierw  przez 
A.  Altha*)  w  r.  1870,  a  później  szczegółowo  opisane  przez  E.  Win- 


')  Porów.  H.  Walter  i  Dr.  £.  Danikowski.  Geolo^czna  budowa  naflono- 
ftnego  obssara  zacbodnio-galicTJBkich  Karpat.  (Kosmos.  1882)  pag.  68. 

*)  Dr.  A.  Alth:  Rzecz  o  ropie  i  woska  ziemnym  w  Galicji.  (Bocznik  To- 
warzystwa naukowego  krakowskiego  1870}  pag.  298. 
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dakiewicza  *)  w  r.  1875.  należą  oddawna  już  do  historyi.  Wedłoc 
Altha  olei  tam  bvł  czerwony  z  c.  w.  0*803 — 0*830  i  zawierał  daio 
parafinj',  gdyż  tężał  już  przy  ciepłocie  9*5® C,  a  według  Windaki^ 
widza  ciężar  jego  właściwy  dochodził  nawet  do  48**B.  czyli  OM). 

Ilości  oleju  wydobyte  w  tych  kopalniach,  pomimo  bardzo  zna- 
cznego, do  225.000  zlr.  dochodzącego  wkładu,  zrobionego  na  „robocy 
rozpoznawcze",  były  bardzo  małe.  Rocznie  wydobywano  w  r.  1815 
według  Windakiewicza  zaledwie  do  700  cetn.  wiedeńskich,  chociaż 
ropa  pokazywała  się  bardzo  płytko,  już  w  20  metrach.  Kajgłębszy 
szyb  miał  w  r.  1875  do  93  metrów  (280  stóp),  z  czego  12  m.  kopa- 
nych, a  reszta  wierconych,  jedna  zaś  ze  studzien  kopanych  doszła 
była  w  r.  1870  nawet  do  56  metrów.  Ciśnienie  gazów  było  wielkie, 
dopływ  wody  mały,  a  przy  pogłębianiu  napotykano  wyłącznie  pias- 
kowce, bądź  obfite  w  łyszczyk  i  drobnoziarniste,  bądź  przerosła  ży- 
łami kalcytu.  Zbyt  mała  ilość  oleju  i  —  prawdopodobnie  —  nie- 
możność dowiercenia  się  większych  głębokości  były  powodem,  iż 
kopalnie  te,  pomimo  tak  znacznych  włożonych  kapitałów  i  umie- 
jętnego kierownictwa,  bardzo  rychło  zaniechane  zost^3^  Później  nikt 
już  nie  próbował  podjąć  ich  na  nowo. 

Poza  Librantową  w  Siedlcach  przy  drodze  do  Łyczany  widać 
na  górze  marglowe  i  łupkowe  piaskowce  z  wyraźnym  upadem  i  małą 
stosunkowo  pokrywą  dyluwialną,  wracając  zaś  ze  Siedlec  ku  połu- 
dniowi przy  Łęce,  spotyka  się  natomiast  we  wkopach  nowej  drogi 
wielkie  masy  żółtawej,  lossowatej  gliny. 

Poniżej  Librantowej  pojawiają  się  za  punktem  mierniczym 
484  m.  czerwone  iłj'.  a  dalej  przy  starej  drodze  ku  Januszowej  leźv 
stary  łom  z  wielką  ławą  piaskowca  i  wyraźnem  ułożeniem  h.  42i^ 
Pd.  A2^.  Jest  to  skorupowaty.  lyszczykowy  piaskowiec  bez  hieroglifów, 
którego  górna  wielka   ława,   nieco    kulista,    dochodzi  do  5  metrów. 

Na  grzbiecie  Działu  (485  m.)  koł(.)  pierwszej  (od  północy)  ka- 
pliczki bardzo  wyraźnie  występują  ilaste  margle  i  łupki  gliniaste 
z  południowym  upadem,  przypominając  żywo  niektóre  cienkie  margle 
z  okolic  Staszkówki  na  północ  od  Woli  Łużańskiej.  Dalej  wzdłuż 
drogi  ku  Załubińczom  występują  ciągle  piaskowce,  a  poniżej  wsu- 
wają się  wkładki  marglowe  na  kilka  lub  kilkanaście  metrów  grubo- 
ści, przyczem  piaskowce  okazują  toż  same  nachylenie,  zgcwlne  zupeł- 
nie, jak  wyżej  na  I^ziale.  Poniżej,  już  ponad  Łubinką^  wyzierają 
wielkie  płaty  liissowatej  gliny,  zuźytkowywanej  w  poblizkiej  cegielni. 

Idąc  stąd  ku  południc)wi  i  minąwszy  wieś  Piątkową,  widzi  się 
na  południowej  stronie  goj^cińea  i  potoku  Łubinki  już  w  obrębie 
FalkoweJ  duży  nowy  łom  w  grnboławicowym.  jasnym,  kruchym 
piaskowcu.  Ławy  piaskowca  —  są  tam  trzy  głó^vne  —  nnają  5  do  8 


')  Edward  Win  <1  ak  i e  wicz:    Olej  i  wosk  ziemnv  w  Galicri.   I^wów  1875. 
pag.    103. 
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mtr.  grubości,  nie  zawierają  prawie  zupełnie  wkładek  łupkowych 
i  okazują  dość  wyraźnie  normalne  ułożenie  h.  8*20  Pd  42®. 

Od  gościńca  nieopodal  punktu  mierniczego  412  m.  prowadzi 
droga  wzdłuż  potoku  Łubinki  do  wsi  Mogilna.  Przy  wejściu  do  tej 
wąskiej  dolinki  yridzi  się  najpierw  szare,  piaszczyste  gliny,  a  pó- 
źniej cienkie  margle  i  łupki,  które  dalej  —  podoonie  jak  pod  Li- 
brantową  —  tworzą  małe  siodełka  lub  nawet  leżą  prawie  poziomo 
w  cienkich  (do  5  cm.)  warstewkach.  Wyżej  w  górę  pojawiają  się 
w  potoku  grube  ławice  popękanego  piaskowca  bez  wyraźnego  uła- 
i^icenia,  później  stają  się  piaskowce  coraz  grubsze  z  ułożeniem  h.  7*30 
Pd  38®,  wcale  wyraźnem  w  dużych  nad  potokiem  odkrywkach, 
•dalej  stoją  piaskowce  bardziej  stromo  h.  5  Pd.  '  50®,  jeszcze  dalej 
przed  grzbietem  i  wsią  Mogilno  leżą  ha  długiej  przestrzeni  pia- 
skowce bardzo  wyraźnie  uwarstwowane:  h.  8  Pd.  40®,  aż  wreszcie 
u  grzbietu  samego  na  wysokości  około  500  m.  widać  szare  margle 
ilaste,  rozsypujące  się  łatwo  na  siwą  kruchą  glinę. 

Okolicę  Mogilna  szczegółowo  opisali  ^)  już  w  roku  1882  pp. 
Dr.  Dunikowski  i  H.  Walter,  możemy  więc  ją  pominąć  i  wrócić 
w  dolinę  Dunajca  do  Nowego  Sącza. 

Ważnych  i  ładnych  odkrywek  dostarcza  szeroka  dolina  Ka- 
mienicy, wpływającej  z  prawego  brzegu  do  Dunajca  pod  Nowym 
$ączem,  oraz  jej  wschodni  dopływ  Królowa,  opływający  w  obrębie 
w^si  Bogusza  (już  na  sąsiednim  arkuszu  Grybów— Gorlice)  z  pod 
wysokich    szczytów    Tokarni    (828  m.)    i    Góry    Czersli    (871  m.). 

Szeroka  dolina  Kamienicy  dopiero  wszakże  po  za  wsią  Zawadą 
staje  się  cokolwiek  ciekawszą.  W  obrębie  Zawady  tylko  dyluwialne 
żwiry  i  gliny  przerabiane  w  małej  cegielni  nasuwają  się  w  oczy 
i  dopiero  koło  budki  kolejpwej  nr.  69  wielkie  łomy  „Germana" 
przeastawiają  wyborne  odkrywki  na  prawym  brzegu  potoku 

Główne  tutaj  odsłonięcia  widzi  się  na  wschodnim  brzegu  no- 
wosądeckiej kotliny  poniżej  wsi  Kunowa,  t.  j.  nieopodal  od  linii 
kolejowej  prowadzącej  do  Kamipnki  i  Grybowa.  Są  tam  liczne, 
nowe  i  stare  łomy  dostarczające  murowego  materyału  dla  No- 
wego Sącza  i  stąd  można  taiji  dobrze  studyować  ułożenie  pokła- 
dów. Piaskowiec  bryłowy  i  bardzo  typowy  odkryty  jest  tam  na 
jakie  20  lub  25  m.  wysokości,  a  gdy  od  poziomu  rzeki  aż  do  po- 
czątku łomów  będzie  do  40  m*.  cały  więc  kompleks  dochodzi  tutaj 
do  60  m.,  co  najmniej,  miąższości.  Cała  ta  masa  mało  jest  rozdzie- 
lona cienkiemi  wkładkami,  okazuj ącemi  upad  dosyć  wyraźnie  h.  11*30 
Wschód  20^  Ławy  piaskowca  wprost  kolosalne,  dochodzą  do  10 
lub  12  m.  grubości,  będąc  prawie  nie.,  rozdzielone,  u  spodu  warstw 
okazując  nadto  kolosalne   Iinowate   hieroglify    grubości    lin   okręto- 


*)  H.  Walter  i  E.  D  a  n  i  k  o  w  s  k  i : '  Geolojriczna  budowa  naftonośaego  ob- 
szaru zachodnio-f^alicTJskich  Karpat  (Kosmos.  Lwów,  1882). 
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wy  eh  i  dające  się  tylko  jako  ślady  uderzenia  fali  tłómaczyć  (Flus- 
wtilste).  W  gruboziarnistych  piaskowcach  trafiają  się  także  twarde 
jak  żelazo  i  nader  zbite  kule  i  konkrecye  kwarcytowe,  u  spodu  zaś 
leżą  sypkie  margle  i  cieńsze  trochę  ławice,  z  pod  których  nad 
samą  wodą  znowu  grubsza  ława  wyziera.  Wkładki  łupkowe,  barwą 
odbijające  wyraźnie,  wyklinowują  się  miejscami,  mając  zresitą 
zawsze  pokaźną  bardzo  grubość  2,  4  lub  5  metrów.  W  jednym 
z  wysuniętych  ku  północy  łomów  widać  jak  gdyby  jakieś  uao- 
nięcie  lub  niewyraźny  uskoka  lecz  może  to  być  i  drugie  wtrącenie 
marglowe.  Upad  jest  dość  słaby,  18  do  24^,  i  dopiero  łom  połu- 
dniowy, tuż  w  pobliżu  mostu  kolejowego,  okazuje  inny  upad  i  nieco 
mniej  grube  ławy.  Łomy  ciągną  się  wogóle  tutaj  na  jaki  kilometr 
długości,  a  grubość  całego  kompleksu  piaskowców  oceniać  należy 
na  60  do  70  może  nawet  metrów. 

Podobne  potężne  warstwy  piaskowców  występują*)  równiei 
wyraźnie  przy  małym  tunelu  poza  stacyą  Kamionką.  Przy  portalu 
zachodnim,  t.  j.  przy  kilom.  79*1  trasy  kolejowej,  oraz  obok 
w  ogromnym  łomie  po  prawym  brzegu  potoczka  Królowej  wyster- 
czają  bardzo  grube  —  5,  6,  a  nawet  7-5  m.  —  warstwy  piaskowca 
niebieskaweco  i  nieco  tylko  łupkowego,  bardzo  wyraźnie  i  równo 
ułożone.  Wkładek  cieńszych  lub  łupków  niema  tutaj  prawie  źadnydt 
Bieg  jest  nader  równy  i  regularny  h.  7*30  Pd.  40- — 50^.  Piasko- 
wiec ten,  nieraz  pełen  drobnych,  graniastych  otworków  i  zawiera- 
jący jakby  małe  ślady  organizmów  (litotamnia?),  ma  najzupełniej 
typ  znanych  dobrze,  numulitowych  piaskowców  z  pod  Uorlic  lub 
(rrybowa,  opisanych 2)  już  szczegółowo  w  VI.  zeszycie  Atlasu  geo- 
logicznego Galicyi. 

Przy  wschodnim  portalu  tunelu,  t.  j.  przy  kil.  78*9  też  same 
grube  warstwy  twardych,  krzemionkowych  piaskowców  występują 
również  bardzo  wyraźnie  z  nachyleniem  dość  silnem  i  stałem  h. 
8-10  Pd.  540. 

Stąd  możemy  pójść  trasą  kolejową  ku  Ptaszkowej,  biegnącą 
najpierw  ponad  potokiem  Królowej,  a  później  ponad  jego  bocznym 
północnym  dopływem  Czarną  Kamionką.  Tam  przy  małym  mostku, 
nieopodal  kil.  78*6,  leżą  dość  grube  i  wkładki  łupkowe  posiadające 

Eiaskowce,  wyraźnie  uławicone,  z  małem  wygięciem  u  góry  i  biegiem 
.  9  Pd.  50^  Przy  kil.  78*4  pojawiają  się  jasne,  twarde,  drobnoziar- 
niste piaskowce  z  nachyleniem  bardzo  stromem  ku  północy,  a  dalej 
przy  kil.  78  leżą  wyraźnie  i  prawie  poziomo  cienkie  warstewki  pia- 
skowca na  przemian  z  łupkowemi  wkładkami,  przyczem  piaskowce 
brunatnej  barwy  okazują  liczne,  drobne  hieroglify  i  ślady  zwęglonych 
resztek    roślinnych.    To    samo   jest   i    przy  kil.  77*9,   gdzie  sypkie, 

^)  Porów.  Alth  Alojzy.  Stosunki  topograficKno-geologicsne  kolei  Tamowsko- 
Lelachowskiej  pag  19.    (Spraw.  Kom.  fisyofj^r.  Tom  XI,  1877). 

^)  Szajnocha.  Tekst  do  VI.  zeszyta  Atlasu    geologicinego   Galicji,  pag.  65. 
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prawie  liściaste  łupki  obok  warstw  piaskowców,  pokrytych  znowu 
dalej  lupkami  i  marglami,  leżą  prawie  poziomo.  Przy  rampie  i  kil. 
77  słabe  odsłonięcia  w  zwaliskach  pcJamanych,  sypkich  i  drobno- 
ziarnistych piaskowców,  niewątpliwie  eoceńskich,  nie  dozwalają  od- 
czytania biegu  warstw,  zupełnie  niewyraźnego  i  stąd  na  dłuższej 
przestrzeni  przed  i  poza  budkami  strażniczemi  nr.  63.  i  64.  niema 
żadnych  lepszych  odkrywek.  Dopiero  przy  kil.  75*3  występują 
silnie  pogięte,  a  nawet  meco  poprzesuwane,  grubsze  i  cieńsze  łupki 
hierogUfowe  z  wielką  ilością  większych  hieroglifów,  a  tuż  obok 
silnie  łukowato  wygięte  piaskowce  liściaste  lub  gruboziarniste,  ale 
zwietrzałe,  okazują  masę  wielkich,  nieco  zatartych  hieroglifów.  Całość 
kompleksu,  jest  mocno  pognieciona,  pofałdowana  i  popękana. 

Przy  Kil.  74'8  leżą  warstwy  dość  cienkie  z  małymi  hierogli- 
fami, okazując  bieg  bądź  h.  8*30  Pn.  78^,  bądź  tuż  obok  h.  8*30 
Pn.  40°  czyli  małe  łukowate  wygięcie.  Przy  kil.  74*6  znowu  po- 
jawiają się  wielkie,  na  kilka  metrów  grube  ławice  piaskowców 
szarych  lub  białych  i  bardzo  popękanych  w  różnych  Kierunkach. 
-ŁupKÓw  natomiast  mało  jest  w  tym  wkopiC;  bieg  zaś  jest  h.  7  Pd. 
50^  lub  h.  7  Pd.  45*^.  Takież  same  piaskowce  twarde  i  zbite,  wy- 
raźnie warstwowane  i  pełne  otworków  pozostałych  po  wypadnięciu 
drobnych  okruszyn  kwarcu  i  iłu ,  sterczą  tamże  kofo  budki  nr.  62. 
i  kil.  74'4  i  typ  ogólny  piaskowców  przypomina  zwykłe  piaskowce 
numulitowe  z  pod  Gorlic. 

Przy  kil.  74  wyborny  i  długi  na  przeszło  15  m.  przekop 
odsłania  w  łuku  najpierw  (od  północy  poczynając)  grubsze  pia- 
skowce, a  później  łupki  gliniaste  ze  smugą  czarnych,  liściastych, 
do  menilitów  podobnych  łupków  grubości  0*5  m.  Bieg  jest  tam  h. 
7-20  Pd.  b2^  lub  h.  750  Pd.  48®  i  nie  brak  również  drobnych  hiero- 
glifów. Eu  południowi  idąc  dalej  w  przekopie  widzi  się  łupki  coraz 
częstsze,  poczem  okazują  się  piaskowce  grubości  4 — 5  metrów  ze 
śladami  roślin  zwęglonych  i  powierzchnie  warstw  tych,  nieco 
Inpkowatych  piaskowców  zasiane  są  wprost  wielkimi  kawałkami 
zwęglonych   roślin.   Niebieskawe  wewnątrz,   zewnątrz  zaś  brunatne 

fiaskowoe  powtarzają  się  kilkakrotnie,   okazując   bieg   stały  h.   7 
•d.  46*. 

Również  długi  wkop  przy  kil.  73*6  odsłania  bardzo  wyraźnie 
ułożenie  skorupowatych,  sypKich  piaskowców  i  łupków  piaszczystych 
z  biegiem  h.  8*40  Pd.  52®,  h.  7*20  Pd.  48«,  h.  7  Pd.  52  lub  h. 
6'40  Pd.  45^  Piaskowce  są  bądź  sypkie,  szare,  wewnątrz  niebie- 
skawe i  nieco  gliniaste,  bądź  łupkowe,  w  różnych  kierunkach  popę- 
kane, nieraz  nader  kruche  i  pokryte  na  powierzchniach  warstw 
resztkami  zwęglonych  roślin. 

Przy  kiL  73*2  widać  tylko  szare  lub  bardzo   cienme,   glinia- 
ste łupki,  bez  wyraźnego  uwarstwowania  i  z  zatartymi  hieroglifami. 
Wyraźne    inoceramowe    warstwy    występują    wreszcie    przy 
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budce  nr.  61  i  przy  kil.  72*75  *•  j-  ^*^™3  gdzie  przez  trasę  kolejową 
przechodzi  droga  łącząca  wieś  Ftaszkową-  z  gościńcem  sądecko- 
grybowskim  i  gdzie  na  strzałkowatych  piaskowcach  i  szarych  łup- 
kach gliniastych  widać  drobne,  tak  dobrze  zresztą  znane  hiero- 
glify robaczkowate.  Tutaj  jesteśmy  już  w  pobliżu  kościoła  i  stacyi 
Ptaszkowej,  leżącej  bardzo  wysoko  (497  m.),  a  zarazem  obok  działn 
wód  między  Białą  i  Dunajcem,  i  stąd  wypada  nam  wrócić  w  dolinę 
Kamienicy  do  Nawojowej. 

Za  Nawojową  i  Łęgiem  widoczne  są  wszędzie  w  zboczu  po- 
nad gościńcem  drobnoziarniste,  mocno  popękane,  bryłowe  piaskowce 
w  litych  skałach  i  w  znacznych  zwaliskach,  lecz  u  warstwowania 
wyraźnego  nigdzie  nie  można  się  dopatrzeć.  Nawet  jeden  stary  łom 
dość  duży  zresztą,  w  którym  glaukonityczny,  dość  twardy  i  drobno- 
ziarnisty piaskowiec  z  bułami  iłu  był  dawniej  wydobywany,  nie  dał  co 
do  uławicenia  żadnego  wyjaśnienia,  a  jeszcze  większe  zwaliska  tegoi 
samego  drobnoziarnistego  i  żółtawego  piaskowca  widzi  się  w  Ma- 
ciejowej  naprzeciw  kościoła  na  prawym  brzegu  rzeki,  gdzie  ogromne 
stoczysKO  z  pobliskiego  obnażonego  i  sterczącego  zbocza  przypomina 
wyglądem  lodowcowe  moreny.  Dalej  ku  wschodowi  na  terytoryum 
arKusza  Grybów-Gorlice  iść  już  nie  potrzebujemy  i  możemy  tylko 
jeszcze  zaznaczyć,  iż  cała  ta  okolica  Nawojowej  posiadała  dawniej 
w  pierwszej  połowie  XIX  wieku  kopalnie  i  huty  żelazne,  jak  o  tem 
dzisiaj  jeszcze  świadczą  nazwy  miejscowości:  Żeleźnikowa,  Ham- 
rżyska,  Eisenhammer  itd.  Kopalnie  te  odbudowywały  sferosyderyty 
ilaste,  bardzo  cienkie  i  ubogie  w  żelazo  i  bardzo  prędko  z  chwilą, 
kiedy  po  otwarciu  komunikacyi  drzewo  nabrało  większej  wartości  — 
musiały  upaść  bezpowrotnie^).  Wróćmy  teraz  do  Nowego  Sącza 
i  przejdźmy  stąd  na  le^vy  brzeg  Dunajca,  do  Bdziostowa,  Marcin- 
kowic i  Klęczan. 

W  Rdziostowie  na  górze  wystają  wśród  usuwiska  i  iłów  pia- 
skowce płytowe  z  hieroglifami,  a  dalej  nad  trasą  kolejową  poniżej 
krzyża,  przy  ostatnich  domach  Rdziostowa  leżą  zielonawe  łupki 
z  hieroglifami. 

Przy  trasie  kolejowej,  t.  j.  przy  kilom.  177*3  widać  liczne 
obnażenia  w  drobnoziarnistych  piaskowcach,  bardzo  lekko  —  niemal 
poziomo  —  ku  połud.-zach.  nachylonych.  Piaskowce  mają  bardzo 
grube,  linowate  hieroglify. 

Naprzeciw  ujścia  Wielopolskiego  potoku  do  Dunajca  wyzierają 
również  {)rzy  trasie  w  małym  jarze  czerwone  iły  dwukrotnie  leżące 
w  małej  wąziutkiej  warstewce,  a  dalej  występują  cienkie,  łyszczy- 
kowe,  szare  piaskowce  z  żyłami  kalcvtu  i  hieroglifami,  oraz  biegiem 
h.   11   Pd.  220. 

W  obrębie  przysiółka  Łążek,  t.  j.  w  pobliżu  tarczy  sygnałowej 

M  Porówn.  Szajnocha:  Płody  kopalne.  Częńć  I.  pag.  84. 
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stacyi  Marcinkowic  (od  Sącza)  widać  tuż  przy  trasie  w  ogromnem 
obnażeniu  grube  —  do  kilku  metrów  —  wkładki  łupków  i  pia- 
skowców z  biegiem  h.  510  Pd.  32®  lub  h.  5*50  Pd.  32o.  Łupki  są 
czarne,  bitumiczne,  a  piaskowce  okazują  wielkie,  llnowate  hieroglify 
i  ślady  zwęglonych  roślin,  oraz  żyły  kalcytu. 

Tuż  przy  tarczy  sygnałowej,  t.  j.  przy  kilom.  175,  jest  jeszcze 
drugie  odsłonięcie  w  popękanych,  arobnoziarnidtych  piaskowcach 
z  bułami  iłów  i  biegiem  h.  8*20  Pd.  30®  przy  niezbyt  wyraźnem 
warstwowaniu.  Jest  tam  dużo  łupków,  a  w  nich  ślady  bitumu.  Przy 
kilom.  175*1  jest  także  małe  obnażenie  w  cienkich,  piaszczystych, 
sypkich  łupkach,  z  hierogłifowymi  piaskowcami  i  biegiem  h.  12*20 
Zach.  28^,  lub  h.  12*30  Zach.  45®.  Łupki  przypominają  nieco  meni- 
litowe  warstwy  z  Małastowa  pod  Gorlicami,  a  nad  nimi  leżą  pia- 
skowce z  wyraźnem  uwarstwowaniem.  Przejdźmy  stąd  w  górę  da 
Rozdziela  przez  grzbiet  Dąbrowy  (614  m). 

Nad  Dunajcem  przy  ujściu  wąwozu  z  Białej  Wody  albo  ra- 
czej z  Rozdziela,  są  doskonałe  odkrywki  w  czarnych  lub  ciemnych, 
liściastych  i  lśniących  łupkach,  silnie  powyginanych  z  hieroglifami. 
Łupki  te  zawierają  żyłki  i  kryształki  kalcytu  i  kwarcu,  ślady  ałunu 
i  pomarańczowe,  żelaziste  wykwity,  oraz  lśniące  płaszczyzny  usu- 
nięcia i  małe  fukoidy.  Bieg  tych  niewątpliwych  warstw  menilito- 
wych,  pofałdowanych  w  małe  łuki  i  siodła,  jest  h.  1*40  Pn.  50% 
luD  h.  4*20  Pn  20®.  Idąc  parowem  w  górę  ku  Rozdzielń  widzi  się 
również  różne  piaskowce,  a  później  łupki  rozpadające  się  na  dwa 
kompleksy  i  zwracają  tam  uwagę  dwa  małe  źródła  na  południo- 
wym i  p^nocnym  stoku. 

Schodząc  stąd  w  dół  ku  Klęczanom  w  dolinę  Smolnika  spotyka 
się  wielkie  odkrywki  —  a  nawet  łom  w  bocznym  jednym  jarze  — 
gdzie  odsłonięte  są  kolosalne  ławy  grubych  do  4  i  5  m.,  drobnoziarni- 
stych, łyszczykowych,  twardych  i  niebieskawo -szarych  piaskowców. 
Warstwy  są  jednolite,  niepopękane,  bez  żył,  ze  śladami  roślin  zwę- 
glonych i  wkładkami  łupków  gliniastych,  bieg  ich  h.  1*20  Wsch.  15®^ 
i  h.  1  Wsch.  15®.  Tutaj  znalazł  w  r.  1886  dr.  Uhlig  ^)  w  jednej  kon  - 
glomeratycznej  warstwie  trzy  punktowane  numulity,  należące  pra- 
wdopodobnie do  Numm.  Lucasana  Defr.  Uważał  on  je  za  leżące  tutaj 
na  drugorzędnem  łożysku,  do  którego  to  przypuszczenia  nie  ma 
wszakże,  naszem  zdaniem,  żadnego  powodu.  O  jakie  30  m.  poniżej 
leżą  dawne  szyby  naftowe  obok  maiego  źródełka. 

Bardzo  ciekawe  odkrywki  spotyka  się  wszędzie  w  obrębie 
Klęczan^),  głośnych  ze  swych  kopalni  oleju  skalnego,  datujących 
już  od  r.  1858. 


O  Pie   Sandsteinsone    zwischen    dem    penninischen    Klippenzage    und    deia 
Nordrande,  pag    175  i  235. 

')  Badania  w  Klęcsanach  dokonane  bjłj  w  r.  1889. 
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Pxzy  knżni  ^)  na  dole  są  grube  strzalkowate  warstwy  powygi- 
nane z  biegiem  przeciętnym  b.  10  Pd.  25^. 

Dalej  w  potoku  kolo  kuźni  są  też  same  znowu  pogięte  hpki 
ilaste  ze  śladami  ropy,  a  po  pcJudniowej  stronie  potoku  jest  tneg 
h.  10'30  Pd.  20^,  t  j.  nachylenie  ku  południowi,  gdy  natomiast  po 
przeciwnym  brzegu  jest  upad  ku  północy  z  biegiem  h.  6  Pd.  10*. 
Tuż  obok  był  otwór  wiertniczy  do  900  stóp  z  gazami  i  śladami,  ak 
bez  większej  ilości  ropy. 

Przed  rafineryą  leżą  skorupowate  i  nieco  osunięte  łupki  ilaste, 
a  na  nich  gruba  ława  piaskowca  bez  hieroglifów,  z  biegiem  L  8*20 
Pd.  48®.  Nad  potokiem  w  pobliżu  tak  zw.  „Cygańskiej  paryi'  aą 
również  łupki  marglowate  w  grubych  ławach. 

W  potoku  „w  paryi^  leżą  lupki  z  hieroglifami  i  tuż  obok 
czerwone  iły  w  wielkiej  ilości,  z  biegiem  h.  7'40  Pd.  22^. 

Dalej  w  potoku  blisko  chaty,  gdzie  ślady  ropy  są  bardzo  ol>- 
fite,  leżą  strzałkowate  piaskowce  wyraźnie  uławicone  z  biegiem 
h.  9*10  Pd.  25  i  tam  w  pobliżu  „nad  Bocheńskim^  był  szyb  wier- 
cony do  750  stóp  (nr.  94),  który  dopiero  u  spodu  (238  m.)  odkrji 
ropę  jasną  w  ilości  jednej  baryUd  dziennie.  Przed  domami  ku  go- 
ścińcowi ciągną  już  szerokim  pasem  czerwone  iły  blisko  gościńca 
wraz  z  zielonymi  iłami  i  piaskowcanu,  a  tu  i  ówdzie  widzieć  moina 
także  bryły  dunajcowego  granitu.  W  głębokim  potoku  dalej  ku  góne 
stoją  warstwy  najpierw  stromo,  później  układają  się  poziomo,  dalej 
znowu  są  nachylone,  a  wreszcie  widać  w  mocno  popękanych  pia- 
skowcowych łupkach  z  hieroglifami  bieg  h.  8*30  Fa.  72^  Wyiej 
widać  w  czerwonych  iłach  leżących  naprzemian  z  ilasto  wapiennymi 
sypkimi  łupkami  (bez  żył  kalcytu  i  z  licznymi  hieroglifami)  bieg 
h.  8-40  Pd.  380,  h.  8  Pd.  35o  lub  810  Pd.  58^ 

Przy  ujściu  tegoż  parowu  do  potoku  Trzetrzewińskiego  jest 
duża  odkrywka  w  podobnych  łupkach  wapiennych  z  hieroglifami 
i  biegiem  h.  630  Pd.  72°,  a  też  same  sypkie  łupki  wyzierają  takie 
nieco  w  górze  przy  budynku  szkolnym  w  Trzetrzewinie. 

Idąc  ku  Gródkowi  bezimiennym  potokiem  na  wschód  od  po- 
toku kopalnianego  widzi  się  najpierw  odrionięcia  w  popielatych, 
marglowych,  liściastych  łupkach  bez  hieroglifów  i  z  nielicznemi  ży- 
łami kalcytu  a  biegiem  h.  650  Pd.  40<»  lub  h.  8' 10  Pd.  38«.  Dalej 
ku  górze,  jeszcze  ciągle  idąc  potokiem,  spotyka  się  dobre  odsło- 
nięcia w  tych  samych  łupkach  ilastych  w  warstewkach  na  3-*4 
<»n.  grubości  z  niektóremi  piaszczystemi  wkładkami.  Nie  brak 
w  tym  kompleksie  drobnycn  fałdów  i  wygięć,  lśniących  opraw 
na  łupkach  i  żył  wapiennych,  a  powyżej  wysterczają  znowu  bardzo 
cienkie,  strzałkowate   piaskowce,  bogate  w  lyszczyk.  Dalej   okazują 


')  Potok,  nad  którym  leża  główne  stjhj  w  Kl^cmanach,  ma  nariTę  Grani- 
cznego, a  potok  koto  deetjlami  i  knźni  nazjwa  się  Pienwiąeaką. 
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się  piaskowcowe  łupki  i  grubsze  strzalkowate  piaskowce  z  drobnymi 
hieroglifami  i  biegiem  h.  910  Pd.  45^  lub  h.  9-30  Pd.  45o,  później 
piaskowce  trochę  grubsze  z  hieroglifami  i  wkładkami  marglowych, 
jakby  fukoidowycn  łupków  z  biegiem  h.  11  Pn.  30*,  a  koło  chat, 
trochę  dalej,  znowu  wraca  bieg  h.  9*30  Pd.  30^  w  hieroglifowych 
piaskowcach. 

Idąc  wyżej  w  jarze  potoku  Bierzwiączki,  spływającego  od  Kra- 
snego,  widzi  się  łupki  i  czerwone  iły    z  biegiem  h.  10*50  Pd.  24*. 

W  potoku  są  doskonałe  odsłonięcia  w  łupkach,  piaskowcach 
strzałkowatych  i  czerwonych  iłach  wielokrotnie  się  powtarzających 
z  biegiem  h.  8*30  Pd.  56^  h.  940  Pd.  45«  lub  h.  1030  Pd.  40». 
Dalej  są  również  wielkie  odkrywki  w  czerwonych  iłach  wielokro- 
tnie powracających,  a  ich  bieg  jest  h.  520  Pd.  32o,  h.  5*30  Pd.  26^ 
lub  h.  7  Pd.  400. 

Przy  gościńcu  wśród  rozległych  czerwonych  iłów  również  po- 
kazuje się  strzałkowaty  piaskowiec  z  biegiem  h.  8*30  Pd.  30®. 

Kopalnie  klęczańskie,  datujące  ^)  już  od  r.  1858  i  głośne  swym 
jasnym,  wyborowym  gatunkiem  oleju,  miały  (do  r.  1889)  przeszło 
100  kopanych  i  wierconych  studzien,  z  których  najgłębszą  była 
studnia  koło  Gródka  doprowadzona  do  342  m.  (1024  stóp). 

Najobfitszy  z  szybów  pod  Gródkiem  (nr.  87)  wydał  w  ciągu 
r.  1887  zglębokości  307  m.  (920  stóp)  676  baryłek  oleju  rpo 
150  kg). 

Najobfitszym  w  ogóle  w  całej  kopalni  był  szyb  nr.  29,  który 
•dał  w  ciągu  lat  siedmiu  z  głębokości  około  28o  m.  (560  stóp)  2759 
baryłek,  t  j.  4138  centn.  m.  W  ciągu  lat  10,  t.  j.  od  r.  1880  do 
1889  cała  kopalnia  klęczańska  wydala  lekkiego  oleju  39.952  bary- 
łek, t.  j.  59.928  cetn.  metr.  w  średniej  cenie  10  złr.  za  baryłkę. 
W  roku  1889  produkowano  miesięcznie  średnio  do  600  baryłek. 
W  pierwszych  latach  istnienia  kopalni  t.  j.  od  roku  1859  do  1864 
^wydobyto  tam  według  Altha  „przeszło  3020  ctn.  ropy  wartości 
24.000  złr.« 

Po  drugiej  stronie  Smolnika  znachodziła  się  ropa  u  wierzchu 
w  3,  6  i  10  sążoiach  i  z  tych  (5)  szybów  kopanych  między  r.  1858 
a  1863  było  wogóle  oleju  do  260*0  baryłek.  Olej  ten  był  inny, 
<5iemny,  cięższy,  bez  parafiny.  Na  hałdach  tych  dawnych  szybów 
miał  prof  Zejszner  zebrać  wśród  czarnych,  rozłażących  się  pia- 
szczystych łupków  resztki  odcisków  ryb. 

Pierwsza  bodaj  analiza  chemiczna  ciemnego  oleju  klęczań- 
skiego  z  c.  w.  28°  B  była  zrobioną  w  r.  1859  przez  prof  Kleszczyó- 
skiego  w  Wiedniu  i  ogłoszona  drukiem  w  dziele  „Neueste  Erfin- 
dungen". 

^)  Porówn.  A.  Alth:  Rzecz  o  ropie  i  wosku  ziemnym  w  Galicyi.  (Rocznik 
Towanystwa  nankowego  krakowskiego  Tom  XVI  r.  1870;  pag.  297,  oraz  Dr.  Pawei 
Duniecki:  Olej  skalny  i  wosk  ziemny  w  Oalicyi.  Wiedeń  1882. 
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Według  badań  prof.  Pawlewskiego   zawiera  ^)  jasny  olej  klę- 
czański  o  c.  wl  0-7885  (przy  20«  C): 

a)  benzyn  do  IbO^  C.  :  30-6Vo 

b)  nafty  150  —  270^  C.  :  32-77o 

c)  olejów  270  —  300"  C.  :  8-lo/o 

d)  reszta  olejo-paratin  :  28"6%. 

Z  Klęczan^)  wypada  nam  koniecznie  pójść  ku  zachodowi  w  górę 
ku  Męcinie  i  Limanowej.  Przed  folwarkiem  w  Dębinie  t.  j.  jui  ni 
obszarze  wsi  Męciny  widać  na  prawym  brzegu  potoku  w  małem 
odsłonięcia  szare  i  łupkowe  margle  gliniaste,  bardzo  wyraźnie  nłoione 
h.  8  Pn.  30^  i  ten  kompleks  ciągnie  się  odtąd  w  potoku  na  bardzo 
długiej  przestrzeni.  Te  margle  liściaste  —  podobne  bardzo  do  łup- 
ków menilitowych,  ale  bez  rogowców  —  okazują  tu  i  ówdzie  wy- 
gięcia mniejsze  i  dają  się  śledzić  wraz  z  siwymi  iłami  w  licznych 
odkrywkach  i  wyrwach  aż  do  Pisarzowej  w  pobliżu  kościoła.  Kom- 
pleks ten  jest  tam  bardzo  silnie  rozwinięty,  a  za  Saryszem  przed 
Limanową  zwracają  uwagę  wielkie  i  bardzo  widoczne  zwaliska,  przy- 
pominające wejrzeniem  zwały  lodowcowe. 

W  Męcinie  szukano  (według  informacyi  udzielonych  mi  uprzej- 
mie przez  p.  Eugeniusza  Zielińskiego)  dawniej  (w  r.  1857  lub  1859) 
oleju  skalnego  i  w  jednym  szybie  wierconym  do  głębokości 
160  m.  (480  stóp)  znaleziono  olej  w  gatunku  stojącym  pomiędzy 
obiema  odmianami  oleju  z  Klęczan,  t.  j.  tamtejszą  ropą  jasną  i  ciemną 
Tam  też  powyżej  folwarku  Dębiny  miał  znaleźć  w  roku  }  874  prof. 
Zejszner  jakieś  skamieliny,  bliżej  nieznane. 

Gdy  miniemy  dział  wodny  między  Smolnikiem  spływającym 
do  Dunajca  a  Mordarką  wpadającą  do  Sowliny  a  z  nią  do  Łososinv, 
zobaczymy  w  pobliżu  stacyi  kolejowej  w  Limanowej  inny  już  tvp 
warstw,  t.  j.  liczne  bardzo  ślady  czerwonych  iłów. 

Stąd  możemy  wrócić  do  Nowego  Sącza  długim  i  wyniosłym 
p^rzbietem.  przechodzącym  przez  Kaninę  (595  m.)  i  szczyt  Litacza 
(652  m.)  ku  Trzetrzewinie  i  Biczycom.  Pierwsze  większe  i  istotnie 
wyborne  odsłonięcie  widzi  się  przy  karczmie  Raszówce  (577  m.) 
przy  punkcie  oznaczonym  na  mapie  fotograficznej  jako  „Kalkstein- 
bruch",  pomimo,  iż  wapienia  prawdziwego  niema  tutaj  ani  śladu 
w  całej  okolicy.  W  starym  tym  łomie,  dawniej  widocznie  do  wy- 
dobywania szutru  służącym,  odsłonięte  są  doskonale  cienkie  warstwy 
piaszczystych  łupków,  ciemnych,  brunatnych,  nieco  rdzawych  mar- 
gli  i  u  spodu  grubszych  nieco  (od  40  do  70  lub  80  cm.),  drobno- 
ziarnistych ,    kwarcytowych    i    łupkowych    piaskowców.    U     spoda 

>)  Pawłowski  Bronisław.  Nafta  Kleczańska.  Kosmos.  Tom  X.  Lwów  1885 
pag.  323. 

-)  Porówn. :  O  terenie  nafto  \ym  .,Klenczany'*.  Nafta.  Lwów.  1898.  pag.  103 
i  198,  oraz  Dr.  .Stanisław  Olszewski.  Notatki  techniczne  i  Klęczm.  Górnik.  Lwów 
1884.  pag.  117  i  129. 
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warstw  okazujących  najwyraźniej  bieg  h.  4*20  Pd.  26®  i  leżących 
jak  gdyby  trochę  nieckowato.  pojawiają  się  duże  wałkowate  hiero- 
glify, a  piaskowce  swą  barwą,  ziarnem  i  ałożeniem  przypominają 
żywo  warstwy  mikuszowickie  z  pod  Białej.  Żył  kalcytu  niema 
tam  wcale,  natomiast  wiele  zwęglonych  resztek  roślinnych,  a  z  łomu 
posiadającego  wielką  starą  hałdę  i  będącego  typem  niejako  dla  ca- 
łej pobliskiej  okolicy,  przedstawia  się  prześliczny  widok  ku  północy 
w  szeroką  dolinę  Pisarzowej  i  Sarysza. 

Tenże  sam  kompleks  można  widzieć  także  tuż  przy  drodze  w  Ka- 
ninie  opodal  kościoła,  skąd  też  i  Dr.  Uhlig  wziął  nazwę  dla  swych 
„warstw  z  Kaniny".  Są  tam  wybrane  wielkie  doły  po  starych  ło- 
mach, w  których  nader  wyraźnie  leżą  cienkie,  twarde  margle  w  war- 
stewkach 6  do  10  cm.  grubości,  oraz  twarde,  kwarcytowe  do  miku- 
szowickich  bardzo  podobne  i  również  cienkie  piaskowce.  Hieroglifów 
tutaj  brak,  bieg  zaś  nader  wyraźny  jest  h.  630  Pd.  18^ 

Jeszcze  raz  spotyka  się  też  same  warstwy  przy  gościńcu  przy 
szczycie  Litacza  (652  m.)  wysoko  w  górze  ponad  Krasnem  potoc- 
kiem  i  Klęczanami.  Duży  łom  na  szuter,  z  prześlicznym  widokiem 
na  Klęczany,  odsłania  tam  te  same  jak  w  Raszówce  warstwy, 
t.  j.  brunatne,  rdzawe  margle  łupkowe  i  cienkie,  skorupowate.  nieco 
kwarcytowe  piaskowce  z  żyłami  kalcytu  w  grubszych  trochę  ławicach. 
Drobne  hieroglify  również  pokazują  się  tutaj,  a  bieg  nader  wyraźny 
jest  h.  2  Pd.  12»,  h.  3-20  Pd.  16«,  lub  h.  330  Pd.  IS^.  Warstwy 
te,  które  do  mikuszowickich  musimy  na  razie  zaliczyć,  a  które 
bardzo  przypominają  warstwy  z  Mikuliczyna  nad  Prutem,  ciągną 
się  zatem  w  tej  okolicy  wysoko  w  górze  na  przestrzeni  co  najmniej 
10  do  12  kilometrów,  tworząc  z  bardzo  łagodnem  południowem  na- 
chyleniem strop  warstw  naftonośnych  z  Klęczan  i  Marcinkowic.  Od  Li- 
tacza spada  gościniec  bardzo  szybko  w  dół  ku  Trzetrzewinie  i  tam 
na  bardzo  długiej  przestrzeni  tak  przy  drodze,  jak  i  na  sąsiednich 
polach  wyzierają  wszędzie  bardzo  rozległe  i  głębokie  widocznie  ślady 
wiśniowych  iłów,  barwiących  na  czerwono  całe  obszary. 

Jesteśmy  znowu  przy  Nowym  Sączu. 

Szeroką  kotlinę  sądecką  wypełniają  znacznej  bardzo  grubo- 
ści żwiry  i  nanosy  dunajcowo-popradowe,  z  pod  których  tu  i  owdzie 
tylko  wyzierają  starsze,  mioceńskie  iły  i  gliny.  Występuje  ten 
miocen  w  kilku  punktach  t.  j.  w  obrębie  Nowego  Sącza,  kolo 
Niskowej  i  Podegrodzia  na  zachodnim,  oraz  koło  Dąbrówki  na  wscho- 
dnim brzegu  kotliny.  Wszędzie  pierwszym  powodem  odkrycia  mio- 
cenu  był  lignit,  który  zwracał  uwagę  górników  i  wielokrotnie 
bywał^)  poszukiwany,  zawsze  jednak  bez  większego  rezultatu. 

Bardzo  szczegółowe  badania  nad  tym  miocenem  przeprowadził 
w  r.  1886.  dr.  Uhlig.  któremu  udało  się  w  różnych  punktach  zna- 


*)  Szajnocha.  Plodj  kopalne  Galicji.  Cześć  I.  1893.  pag.  51  i  52. 
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leźć  wcale  nie  rzadkie  zresztą  skamieliny,  zupełnie  dobrze  ozna- 
czalne.  Dr.  Ublig  cytuje^)  stamtąd,  a  mianowicie  z  Nisko wej  z  Uów 
lignit  zawierający  en: 

Ceriłhium  pictum.  Bast.  Bissoa  costełlata,  GraL 

Cerithmm  nodosopHcatum,  H5m.     Bticcinum  Schonni.  Horn.  Auing. 
Ceriłhium  lignitarum.  Eichw.  Amnicola  immułała,  Frlfd. 

Neritina  picia.  Fer.  Amnicola  Partacki,  Frlfd. 

Monodoiiła  angulata,  Eichw.  Hydrobia  effusa.  Frlfd. 

Z  piasków  w  Niskowej,  leżących  nad  iłami,  podaje  on  natomiast: 
Turntella  Archimedis.  Brong.         Cytherea  pedemonłana,  Aq. 
Natica  helici?ia.  Bron.  Ventis  multUamella.  Lam. 

Trochus  pałulu^.  Bron.  Ludna  columbella.  Lam. 

Cerithium  crenatum.  M.  HSrn.        Arca  dilumi.  Lam. 
Dentalium  enłale,  Linn.  Pectunculm  pilosus.  Lam. 

Bulla  sp.  Corbula  gibba.  01iv. 

Tellina  planała,  Linn.  Ostrea  digitalina.  Dub. 

zaliczając  na  podstawie  tej  fauny  piaski  z  Niskowej  do  piętra  pa- 
sków z  Fotzleinsdorf  w  zagłębiu  wiedeńskiem.  Dzisiaj  odkrywki 
z  których  czerpał  dr.  Uhlig,  są  mocno  zasypane  i  jedynie  stwier^ 
dzić  można  tak  w  Niskowej  jak  i  w  Podegrodziu  poziome  ułoże- 
nie lub  lekkie  tylko  bardzo  nachylenie  pokładów  lignitycznych  iłów. 

Na  miocenie  leżą  grube  a  nawet  potężne  żwiry  dnnajcowe. 
Sięgają  one  bardzo  wysoko  aż  mniej  więcej  do  wysokości  310 — 320 
m.  w  północnej,  a  340  i  350  m.  w  południowej  części  kotliny.  Nie  są 
one  wszakże  ograniczone  do  głównej  tylko  kotliny  między  Kdziosto- 
wem  a  Jazowskiem,  lecz  znachodzą  się  —  co  zresztą  jest  znpełnie 
naturalnem  —  i  dalej  na  południe,  gdzie  n.  p.  wśród  miasta  Piwni- 
cznej (już  na  sąsiednim  południowym  arkuszu  Szczawnica)  mieliśmy 
sposobność  dostrzec  je  we  Wrześniu  r.  1902  na  wysokości  mniej 
więcej  400  do  410  metrów  w  pobliżu  koszar  żandarmeryi  w  małej 
odkrywce. 

Stąd  możemy  cofnąć  się  w  okolicę  Starego  Sącza.  W  samem 
mieście  naprzeciw  kościoła  widać  na  cmentarzu  wysoko  przy  drodze 
odsłonięte  na  jakie  3  m.  żwirowiska  Popradu  z  granitowymi  otocza- 
kami, a  szeroka  dolina  Popradu  stąd  ku  południowi  niezbyt  bogatą 
jest  w  odsłonięcia  i  dopiero  w  Barczycach  na  południowym  końca 
wsi  koło  budki  kolejowej  widać  wzdłuż  trasy,  w  starej  zarosłej  od- 
krywce —  długiej  na  kilkadziesiąt  kroków  —  wielkie  ławy  szarego, 
drobnoziarnistego,  krzem ionkowatego,  sypkiego  i  kruchego  piaskowca, 
z  uwarstwowaniem  h.  8  Pd.  20®  lub  h.  6  Pd.  24°. 

Dalej  ku  południowi  przy  punkcie  mierniczym  339  m.  na  pra- 
wym brzegu  Popradu  leżą  wielkie  lecz  niedostępne  odkrywki  w  pia- 


M  Uhlig.  Die  Sandsteinzoae   zwischen   dem  penniniechen    Klippensage    ond 
dem  Nordrande,  pag.  182  i  248. 
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skowcach  —  zdaje  się  —  dość  stromo  ustawionych,  ale  dopiero 
w  Rytrze  —  już  na  obszarze  południowego  arkusza  Szczawnica  — 
tak  przed  stacyą  kolejową  tuż  koło  tartaku  jak  też  u  podnóża  ruiny 
zamkowej,  zarówno  słabe  odkrywki,  jak  i  wielkie  zwaliska  odsłaniają 
grube  i  niezbyt  wyraźnie  uwarstwowane  piaskowce  ciężkowickiego 
typu.  Tutaj  nie  potrzebujemy  iść  dalej  ku  południowi  i  musimy  wró- 
cić do  Starego  Sącza,  na  prawy  brzeg  Dunajca. 

Przy  gościńcu  do  Łącka  w  pobliżu  ostatnich  ku  południowi 
domów  Starego  Sącza,  odsłania  na  górze  stary,  mały  łom,  obecnie  za- 
rzucony, głębsze  warstwy;  widać  tam  sypkie,  żółte,  wapniste  pia- 
skowce bardzo  silnie  popękane  z  brunatnemi  lub  żółtaw^emi  plamami. 
W  tym  małym,  ale  zdaleka  widocznym  łomiku,  ułożenie  warstw 
nie  jest  do  odczytania  wśród  tego  kruchego  i  sypkiego,  bardzo  łup- 
kowego i  marglowego  kompleksu,  przypominającego  bądź  niektóre 
odmiany  warstw  menilitowych,  bądź  typ  pokładów  z  pod  Stanęcina 
koło  mostu  nad  Dunajcem,  o  którym  mowa  poniżej.  Wśród  tych 
margli  znalazł  się  otoczak  wyglądu  zupełnie  cieszyńskiego  wapienia. 
Nad  temi  pokładami  leży  tutaj  bezpośrednio  —  bez  dyluwium  — 
wprost  gleba  i  dopiero  w  lesie,  dokąd  prowadzi  droga  przez  jiastwi- 
sko  „Podgórze",  leży  dyluwialna.  zdaje  się,  glina  używana  do  ob- 
lepiania domów.  Stąd  aż  po  most  na  Dunajcu  niema  odkrywek  i  tara 
dopiero  na  lewym  brzegu  rzeki  od  Stanęcina  na  przestrzeni  prze- 
szło 1  kilometra  można  dobrze  badać  głębsze  pokłady. 

Tuż  w  pobliżu  mostu  widać  najpierw  ogromne  skały  w  wapni- 
stych,  białawych,  we  wszystkich  kierunkach  bardzo  popękanych  mar- 
glach,  jak  gdyby  stromo  ku  północy  nachylonych.  Typ  ten  margli 
niełatwo  jest  wcielić  do  którego  piętra  karpackiego,  gdyż  cechy  petro- 
graficzne żadnemu  właściwie  nie  odpowiadają  i  dlatego  też  prowizo- 
rycznie tylko  przydzieliliśmy  ten  kompleks  do  kredy  jako  margle 
fukoidowe,  pomimo,  iż  fukoidów  tam  —  obok  licznych  zresztą  żył 
kalcytu  i  lśniących  płaszczyzn  usunięcia  —  wcale  nie  mogliśmy 
odszukać.  Margle  te  łupkowe  trwają  odtąd  na  znacznej  przestrzeni 
w  wielkich  odsłonięciach  i  w  jednem  miejscu,  gdzie  obok  bardzo 
popękanego  piaskowca  przeważają  znowu  szare  margle.  wyglądające 
jakby  jedna  ogromna  ława,  można  było  odczytać  bieg  h.  9  Pd.  10^, 
Tuż  kolo  mostu  gościńca  sterczy  na  lewyra  brzegu  rzeki  oryginalna 
skała  na  jakie  15  m.  wysoka,  złożona  u  spodu  z  bardzo  drobnoziar- 
nistego, popękanego  piaskowca,  u  góry  zaś  z  białawych  wapnistych 
margli  bardzo  grubych  i  również  popękanych.  U  warstwowanie*  jest 
bardzo  niewyraźne  i  w  jednym  tylko  punkcie  można  było  (chociaż 
bardzo  niepewnie)  odczytać  bieg  h.  11  Pn.  14°.  Tuż  obok  sterczy 
druga  taka  sama  skała,  złożona  z  twardych  dźwięczących  margli 
wapiennych,  bez  fukoidów  i  z  nielicznemi  żyłami  kalcytu.  Trwają 
te  margle  na  przestrzeni  jakich  prawie  200  mtr.,  poczem  dalej  ku 
Woźcowi  znowu  wystercza  przy  gościńcu  dalsza  wielka  skała,  złożona 
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głównie  z  piaskowca  sypkiego,  romboidalnie  popękanego,  bardzo  kru- 
chego i  rozpadającego  się  miejscami  w  graniaste  romboidalne  iJamkL 
Ułożenia  tutaj  odczytać  nie  można  i  należy  całą  tę  skałę  uważać 
chyba  jako  jedne  jedyną  warstwę,  bądź  bardzo  popękaną,  bądź 
stromo  stojącą.  Zagadkę  wyjaśnia  wreszcie  jedna  maia^  ale  bardzo 
dobra  odkrywka,  przy  gościńcu  nad  Dunajcem,  w  miejscu,  gdne 
rozszerza  się  dolina  i  poczyna  się  „Równia".  W  niegrubych  ławacli 
piaskowca  z  zatartymi  hieroglifami  można  tam  było  najwyraźniej 
odczytać  bieg  h.  8  Pn.  45°,  h.  840  Pn.  32o,  h.  9*40  Pn.  36*  hb 
h.  lÓ  Pn.  24®,  z  czego  więc  najstanowczej  się  okazaje  tutaj  upad 
północny  niezbyt  stromy. 

Odkrywki  te  w  marglach,  do  których  przyłączają  się  później 
żółtawe  łupki  (jak  w  Łącku),  trwają  aż  do  punktu,  gdzie  rozszerza 
się  dolina  Dunajca  i  szeroka  a  płaska  „Równia^  oddziela  gościniec 
i  rzekę  od  północnego  zbocza  kotlin)'. 

Dopiero  za  dworem  w  Jazowsku  tuż  koło  punkta  mierniczego 
336  m.  (map.  fotogr.)  ogromny  stary  łom  odsłania  prze  wybornie  i  głę- 
bsze pokłady  i  dyluwium  w  pełnym  rozwoju.  U  spodu  leżą  pia- 
skowce ścięte  do  poziomu  i  wyglądające  jakby  jedna  ogromna  ława 
a  przecież  okazujące  —  pomimo  licznych  pęknięć  —  bieg  h.  6  Pd.  58* 
lub  h.  530  Pd.  60®.  Piaskowce  te  są  drobnoziarniste,  skompowate, 
łyszczykowe,  grubości  2  do  5  m.  w  poszczególnych  warstwach.  Nad 
nimi  leży  wyraźnie  warstwa  otoczaków  granitowych  grubości  30 
do  50  centymetrów,  nad  nią  bezpośrednio  glina  lossowata  do  50  cm, 
wyżej  glina  siwa  do  1  m.,  a  wreszcie  rumowisko  kaipackie  i  gleba. 
Nad  żwirowiskiem  karpackiem  z  graniastymi  kawałkami  piaskow- 
ców leży  jeszcze  miejscami  kilka  metrów  szarożółtawej,  także  1«>S80- 
watej  gliny,  a  wysokość  całego  łomu  można  oceniać  na  jakie  20 
do  25  m.  Z  ułożenia  otoczaków  granitowych  w  tym,  dla  studyam 
nowosądeckiego  dyluwium  istotnie  klasycznym  punkcie,  wj-nika,  że 
granitowe  zwałj-  sięgają  tutaj  przynajmniej  o  30  mtr.  ponad  dzi- 
siejszy poziom  Dunajca. 

Przed  Maszkowicami  widać  zdaleka  na  północnym  brzegu  ko- 
tliny większe  naturalne  odsłonięcie  na  stoku;  góry  nie  mogliśmy  go, 
niestety,  wszakże  zbadać  dokładniej  i  jedynie  nadzwyczaj  wyraźne. 
normalne  ułożenie  warstw  z  południowym  upadem  może  być  tutaj 
zaznaczone.  Ponad  Łąckiem  powyżej  Kościoła  zwraca  uwagę  Itiss 
w  otrromnych  masach  i  stromych  ścianach,  zużytkowywany  wido- 
cznie przez  pobliską  cegielnię.  Poza  Łąckiem  i  Czerńcem,  gdzie 
Dunajec  podsuwa  się  bezpośrednio  pod  północne  zbocze  doliny,  oka- 
zują się  wic^-ksze.  sztuczne  po  części  odkrywki  w  sypkich,  marglo- 
watych  i  łyszczykowych  piaskowcach  i  łupkach  oraz  piaszczystych, 
zielonawych  marglach.  Warstwy  pełne  drobnych  hieroglifów,  zawie- 
rają także  trochę  żył  kalcytu  i  odznaczają  się  u  spodu  szarą,  u  wierz- 
chu zaś  bardzo  wyraźną,  żółtawą  barwą.  Ułożenie  zdaje  się  być  tu- 
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taj  prawie  poziome  i  grubość  tego  kompleksu  —  o  ile  on  istotnie  leży 
poziomo  —  można  oceniać  według  punktów  hypsometrych  548  m. 
i  358  m.  na  jakie  150  m.  Warstwy  te  cienkie,  zazwyczaj  na  kilka- 
naście centymetrów  zaledwie,  i  tworzące  wskutek  tego  u  spodu  ło- 
mów wielkie  zwaliska  i  hałdy,  porównać  można  jeszcze  najlepiej 
z  warstwami  z  Kaniny  i  Litacza,  posiadającemi  te  same  mniej  wię- 
cej cechy  petrograficzne.  Żółtawa  barwa  i  sypkość  zwalisk  na  zbo- 
cza pomiędzy  Łąckiem  a  Maszkowicami  każe  przypuszczać,  iż  te 
same  warstwy  ciągną  się  i  dalej  ku  północy  pod  grzbiet  Czarnego 
Lasu  (650  m.)  i  Wyrobisk  (517  m.). 

Dalej  ku  południowi  w  pobliżu  ujścia  potoku  Ochotnicy  do 
Dunajca  i  przysiółka  „na  Rzece^  sterczą  w  kilku  sztucznych  i  na- 
turalnych odkrywkach  olbrzymie  ławy  typowego  magórskiego  pia- 
skowca z  dość  grubemi,  łupkowemi  wkładkami.  Piaskowiec  jest  ja- 
sno-szary,  nierównoziarnisty,  bez  hieroglifów,  ułożony  w  bardzo  gru- 
bych ławicach  i  całość  kompleksu  przypomina  pasmo  piaskowców 
koło  Zagórza  przy  kolei  Łupkowskiej.  Uwarstwowanie  jest  nadzwy- 
czaj wyraźne  z  biegiem  h.  610  Półn.  SB®,  h.  650  Pn.  37«  lub  h. 
7*10  Pn.  28®.  Ku  Tylmanowej  i  Kłodnemu  powtarza  się  kilkakro- 
tnie ten  sam  kompleks  piaskowców  z  upadem  bądź  północnym,  bądź 
południowym,  tworząc  więc  widocznie  kilka  lecz  podrzędnych  tylko 
fałdów,  gayż  za  Rłodnem  (już  na  obszarze  południowego  arkusza 
Szcza wnica-Lubowla)  na  prawym  brzegu  Dunajca,  widać  w  większym 
łomie  naprzeciw  punktu  mierniczego  628  m.  znowu  zupełnie  wyra- 
źne północne  nachylenie  dość  grubych  warstw  piaskowca  z  nieli- 
cznemi  łupkowemi  wkładkami. 

Dalej  ku  południowi,  ku  Krościenku  i  Szczawnicy  iść  już  nie 
potrzebujemy  i  możemy  uzupełnić  ten  opis  doliny  Dunajca  jeszcze 
kilku  krótkiemi  wycieczkami  wzdłuż  kilku  północno-zachodnich  bo- 
cznych jego  dopływów,  t.  j.  Ochotnicy,  Kamienicy  i  Słomki.  Idąc  po- 
tokiem Ochotnicą  w  górę  od  przysiółka  „na  Rzece",  widzi  się  naj- 
pierw na  lewym  brzegu  dobrą  odkrywkę  w  gruboziarnistych  pia- 
skowcach z  wielkiemi  ziarnami  kwarcu  i  północnem  nachyleniem 
i  tenże  sam  upad  północny  i  dość  łagodny  okazuje  się  także  przy 
kościele  w  Ochotnicy  w  dość  dużej  odkrywce,  po  za  którą  w  górę 
główną  rolę  odgrywają  już  tylko  wielkie  czarne  zwaliska  i  rumo- 
wiska po  obu  brzegach  głębokiej  i  z  lasów  zupełnie  ogołoconej  doliny. 
W  jednem  miejscu  pokazuje  się  dalej  na  południowym  brzegu  potoku 
kompleks  sypkich  łupków  marglowych  z  upadem  jak  gdyby  ku 
południowi,  a  jeszcze  dalej  w  górę  wyzierają  piaskowce  kilkakro- 
tnie ze  zmiennem  nachyleniem,  widocznie  nieco  pofałdowane  i  po- 
przesuwane.  Przed  ujściem  Jamnego  potoku  do  Ochotnicy  (już  na 
obszarze  zachodniego  arkusza  Rabka-Tymbark)  po  za  punktem  mier- 
niczym 604  m.  okazują  wielkie  ławy  jasno-szarego,  gruboziarnistego 
magórskiego   piaskowca  bieg  h.  8*20  Pd.  46^  i  odtąd,  idąc  w  górę 
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ku  grupie  domów  „Ustrzyk^  spotyka  się  ciągle  dobre  odkrywki 
w  tychże  samych  potężnych  piaskowcach,  z  npadem  bądź  pdtno- 
cnym,  bądź  południowym.  W  pobliżu  punktu  mierniczego  846  m. 
przy  wejściu  na  grzbiet  Bukowinki  (934  m.)  sterczą  grube  liwj 
jasno-szarego  piaskowca  z  biegiem  h.  5'40  Pd.  38^,  a  powyżej  mi 
Knurów  (już  na  obszarze  południowego  arkusza  Nowy  Targ-Zako- 
pane) spotyka  się  znowu,  schodząc  ku  dolinie  Dunajca,  regokrnie 
ułożone  piaskowce,  bogate  w  łyszczyk  i  w  żyły  kalcytu,  oraz  w  ikdy 
zwęglonych  resztek  roślinnych,  a  bieg  ich  jest  b.  &3Ó  Pd.  46*,  aUló 
h.  6-50  Pd.  450. 

Tuż  obok  w  głębokim  jarze  przy  drodze  prowadzącej  do  wsi 
Knurowa  i  Harklowej,  wsuwają  się  koło  punktu  mierniczego  602  m. 
wśród  piaskowce  także  i  margle  i  łupki  dośó  pogięte  i  jest  to  mt- 
wątpliwie  jedna  z  tych  licznych  wkładek  łupkowych,  które  motaa 
obserwować  w  kompleksie  piaskowców  na  lewym  brzegi  dofinj 
Dunajca,  pomiędzy  Harklowa  a  Szlembarkiem  i  Dębnem. 

Tutai  nie  potrzebujemy  wszakże  iść  dalej  ku  Maniowom  i  Cnff- 
sstynowi  1  możemy  wrócić  w  dolinę  drugiego  wielkiego  dojJywB 
Dunajcowego,  t.  j.  Kamienicy. 

Pomiędzy  Zabrzeżem  a  wsią  ELamienicą  szeroka  dolina  aie 
przedstawia  żadnych  znaczniejszych  odkrywek  i  dopiero  po  za  wną 
bądź  ku  północy  ku  wsi  Szczawa,  bądź  ku  zachodowi  wzdłuż  drogi 

Srowadzącej  przez  Zasadne  i  Rzyki  do  Lubomierza  pojawiają  się 
obre  i  ciekawe  odsłonięcia.  Są  tam,  t.  j.  w  Zasadnem,  najpierw 
mocno  popękane,  bryłowe  piaskowce  w  wielkich  warstwach  z  bie- 
giem h.  11-40  Zach.  24®  i  h.  12  Zach.  23®,  a  dalej  przy  najwyżej 
położonej  grupie  domów  Zasadnego  koło  punktu  mierniczego  633  m. 
czerwone  iły,  które  śledzić  stąd  można  na  długiej  aż  do  Łiubomie- 
rza  sięgającej  przestrzeni.  I  tak  widać  je  po  za  bryłowymi,  kruchymi 

Eiaskowcami,  tam,  gdzie  droga  leśna  do  Rzyk  przecina  potok  6łę- 
ieniec,  dalej  na  wschód  od  punktu  mierniczego  801  m.  na  długiej 
przestrzeni  wzdłuż  drogi,  oraz  naprzeciw  karczmy  w  Rzykach  przy 
punkcie  mierniczym  693  m.,  gdzie  w  potoku  leżą  prawie  poziomo 
zielona  we,  do  filii  tów  podobne  łupki  naprzemian  z  wiśniowymi  iłami. 
Łupki  te  zielona  we  są  nader  drobnoziarniste,  bogate  w  łyszczyk 
i  w  wapno  i  okazują  bieg  h.  3*  10  Pd.  13°.  Nad  nimi  leży  gruŁy 
(do  20  in.)  kompleks  piaskowców,  a  później  znowu  zielone  łupki 
i  wiśniowe  iły.  Przy  wschodnim  końcu  wsi  Lubomierz  koło  pun- 
ktu mierniczego  576  m.  pojawiają  się  czerwone  iły  jako  wkładki 
wśród  ławic  piaskowców  kilkumetrowej  grubości  nieco  pofałdowa- 
nych i  przypominających  owe  gruboławicowe  piaskowce  z  Zagórza 
nad  Sanem.  W  jednej  odkrywce  leży  kruchy,  cienko  uławicony 
piaskowiec,  jakby  transgredująco  ponad  grubemi  ławicami  margfi 
i  piaskowców  niższych,  zwalisko  wszakże  i  usypisko  zakrywa  linię 
zetknięcia  i  nie  dozwala  stwierdzić  tej  mało  zresztą  znaczącej  trans- 
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%res8vi.  Upad  początkowo  lekki  ku  południowi  zmienia  się  wszakże 
■kilkajkrotnie  w  tych  grubych  warstwach,  które  w  dolinie  Lubomier- 
^kiego  potoku  wysterczają  często  i  wyraźnie.  W  dół  tego  potoku 
^ka  Mszanie  Górnej  i  Dolnej,  którą  to  okolicę  omawialiśmy  już  po- 
(przednio  w  rozdziale  IV  (str.  54),  iść  już  nam  nie  potrzeba  i  mo- 
■■^iemy  wrócić  do  naszego  punktu  wyjścia,  do  wsi  Kamienicy. 
^  Ciekawych   odkrywek   dostarcza   dolina    Zbłudzkiego   potoku 

-twpadającego  do  Kamienicy  w  obrębie  wsi  tegoż  nazwiska.  Wzdłuż 
i  drogi  prowadzącej  do  Tymbarku  można  studyować  od  Zbłudzy  po- 
cząwszy dobrze  rozwinięty  bryłowy  piaskowiec  ze  zmiennnem  fali- 
■  8tem  nachyleniem,  a  pod  nim  pojawiają   się  w  Zalesiu,  tak  w  po- 
B  toku,  jak  i  na  górze  przed  karczmą  Pohulanką  przy  punkcie  mier- 
I  niczym  765  m.  ogromne  masy  czerwonych  iłów,   leżących   naprze- 
I  mian  z  podobnymi  zielonawymi  i  łupkowymi  iłami.  Też  same  czer- 
I  wone  iły  leżą  wszędzie  i  na  północnym  stoku  grzbietu  za  karczmą 
Podgórze,  występując  wielokrotnie   w  łożysku  Stopnickiego   potoku 
[   aż  po  Zamoście  przy  gościńcu  łączącym  Limanową  z  Tymbarkiem. 
I  Piaskowiec  bryłowy,  leżący  wyraźnie  nad  czerwonymi  iłami,  powta- 
rza się  dwukrotnie,  t  j.  najpierw  między  Zbłudzą  a  Zalesiem  a  pó- 
iaiej  między   Pohulanką   i   Podgórzem,    tworząc   wszędzie  wyraźne 
i  potężne  ławy.  Wśród  czerwonych  iłów  znachodzą  się  tu  i  ówdzie 
WKładki  strzalkowate,  które  to  prawdopodobnie  dały  powód  Dr.  Du- 
nikowskiemu do  wydzielenia  na  swym  profilu  (ogłoszonym^)  w  r.  1882) 
poprowadzonym  z  Kamienicy  do  Tymbarku,   warstw  ropianieckich. 
W  dzisieiszem   pojęciu   tego   słowa   —   rozumiejąc   przez   warstwy 
ropianieckie   dolną   kredę   —   warstw   tych   nie   mogliśmy   nigdzie 
stwierdzić  na  tej  przestrzeni.    Przed   Zamieściem   okazuje  się  wre- 
szcie dość  duży  dyluwialny  taras   na   północ   od   folwarku    i   tutaj 
wchodzimy  już  w  teren  opisany  w  rozdziale  V  (str.  72). 

Ostatnią  doliną,  którą  nam  przejść  jeszcze  wypada  przed  za- 
kończeniem tego  rozdziału,  jest  dolina  Słomki,  wpadającej  do  Du- 
najca koło  Naszacowic  na  południe  od  Podegrodzia.  Pominąwszy 
naddunajcowe  silnie  rozwinięte  dyluwium,  oraz  mioceńskie  węglo- 
nośne  iły  w  Podegrodziu,  o  których  szczegółowo*)  pisał  Dr.  Uhlig 
w  roku  1886,  widzi  się  pierwsze  cokolwiek  większe  odkrywki 
w  głębszych  utworach  dopiero  wśród  wsi  Rogi  ku  Owieczce  i  Świ- 
dnikowi. Są  tam  duże  wkopy  w  cienkich  marglach  i  łupkach  oraz 
tu  i  ówdzie  czarnych  piaskowcach  łupkowych,  bardzo  zwietrzałych 
i  bez  u  warstwowania.  Ogromne  te  odsłonięcia  po  części  w  pia- 
skowcach z  czarnemi  plamami,  po  części  w  różnych  iłach  —  jak 
gdyby  należących   do  warstw   inoceramowych   —    ciągną  się  przez 


*)  H.  Walter  i  Dr.  E.  Dnnikowski:  Geologiczna  badowa  naftonosoego 
obszaru  zachodnio-galicyjskich  Karpat.  (Kosmos  1882)  pag.  83. 
»)  U  h  1  i  g  1.  c.  pag.  182. 
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Owieczkę  ku  Świdnikowi  i  Łakowicy  i  ten  sam  kompleks  wido- 
cznym jest  zarówno  w  łożyska  łakowicki^o  potoka  ku  Rostoce  na 
północnym  stoka  grzbietu  Skiełek  ^753  m.i  jak  też  i  między  Łukc^ 
wica  i  Jastrzębiem,  gdzie  szcz^ólnie  szare  iły  i  piaskowce  z  żyłami 
kalcyta,  oraz  wielkie  ciemne  zwały  robią  wrażenie  warstw  inr>ce- 
ramowych. 

Idąc  z  Jastrzębia  ka  poładniowi  ku  Czarnemu  Potokowi,  wi- 
dzi się  w  rowach  na  stokach  wszędzie  wiśniowe  iły  wraz  z  iłami 
siwymi  i  piaskowcami  pełnymi  żył  kalcytu.  lecz  ułożenie  nie  da  się 
tutaj  stwierdzić  na  pewno  wobec  warstw  pousuwanych  i  tylko  z  pe- 
wnem  prawdopodobieństwem  można  tutaj  mówić   o  uwarstwowaniu 

grawie  poziomem  lub  bardzo  lekko  tylko  nachylonem.  Wśród  wsi 
zarnego  Potoka  pojawiają  się  wszędzie  łupkowe,  wapniste.  szare  i  bar- 
dzo sypkie,  ale  niezbyt  liściaste  margle  z  wkładkami  piaskowców 
i  zmiennem  ułożeniem.  Ciągną  się  one  na  długiej  przestrzenL  przy- 

E[>minając  odkrywki  między  Staszkówką  a  Wolą  Łużańską  na  ar- 
uszu  Grybów  -  Gorlice  i  okazując  bądi  strome  nachylenie,  bądź 
wygięcia  tak  zwykłe  wśród  warstw  menilitowych.  Za  Czarnym  Po- 
tokiem ku  Wolakom  można  wśród  ilastych  margli  ze  śladami  pia- 
skowców, pomimo  wyraźnych  małych  wygięć,  odczytać  bieg  h.  4*30 
Pn.  78^,  a  jeszcze  dalej  przy  zjeździe  poniżej  karczmy  (w  pobliżu 
punktu  mierniczego  518  m.)  okazuje  się  już  przeciwny  upad  połu- 
dniowy h.  4'30  Pd.  60<^  wśród  wielkich  mas  łupków  marglowycb 
z  cieniutkiemi  (3 — 6  cm.)  wkładkami  brunatnych,  mocno  popęka- 
nych piaskowców  z  licznemi  żyłami  kalcytu.  Jeszcze  niżej  przy 
pierwszych  chatach  Wolak  odsłonięte  są  margle  łupkowe  w  bardzo 
cienkich  (3 — 8  lub  10  —  12  centym.)  warstewkach,  z  wyraźnemi  hie- 
roglifami i  biegiem  h.  8  Pd.  38^  i  z  wyglądem  warstw  mikuszowi- 
ckich,  a  wreszcie  nad  samem  Łąckiem  występują  w  wielkiej  ilości 
bardzo  ciemne  iły,  jako  widocznie  zwietrzały  utwór  z  łupków  mar- 
glowych.  Tutaj  jesteśmy  już  znowu  w  dolinie  Dunajca  i  tutaj  za- 
razem można  zakończyć  cały  ten  rozdział,  zaznaczaiąc  wyraźnie, 
iż  niepodobna  było  w  tym  opisie  na  każdym  kroku  cytować  da- 
wniejszych badań  Dr.  Dunikowskiego  i  Dr.  Uhliga,  które  w  zna- 
cznej części  zgodne  z  naszemi  spostrzeżeniami,  muszą  —  w  razie 
potrzeby  —  szczegółowo  być  porównane  z  naszym  opisem. 
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ROZDZIAŁ  Vni. 


Pogląd  ogólny. 

Pomimo,  iż  okolice  przedstawione  w  zeszycie  niniejszym  na- 
leżą do  najdawniej  i  przez  licznych  badaczy  opisywanych,  a  stąd 
i  najlepiej  poznanych  obszarów  galicyjskich  Karpat,  podział  stra- 
tygraficzny utworów  wydzielonych  na  mapach,  w  znacznej  części 
jest  jeszcze  dzisiaj  prowizorycznym.  Tam,  gdzie  dawniej  wśród  po- 
zornie bardzo  jednostajnych  piaskowców  karpackich  nie  znachodzono 
żadnych  prawie  skamielin  i  gdzie  na  każdym  kroku  nasuwać  się 
musiały  wątpliwości  stratygraficzne,  tam  okazuje  się  dzisiaj,  że 
otwornice  różnego  rodzaju,  bądź  nummulity  i  orbitoidy,  bądź  inne 
mniej  łatwo  dostrzegalne  ale  przecież  wykryć  się  dające  formy, 
bynajmniej  rzadkiemi  nie  są  i  że  nawet  takie  drobne  organizmy 
posłużyć  mogą  mniej  albo  więcej  do  spoziomowania  geologicznego, 
przynajmniej  w  grubszych  zarysach.  Dzisiaj  zdaje  się  nieulcgać 
wadliwości,  że  cała  prawdopodobnie  formacya  kredowa,  cały  środ- 
kowy i  górny  eocen  oraz  przynajmniej  dolny  i  środkowy  oligocen 
zawarte  są  we  flyszu  galicyjskicJi  Karpat  i  że  bez  skamielin  nie 
podobna  uniknąć  błędów  --  nieraz  nawet  dotkliwych —  przy  wy- 
znaczaniu wieku  petrograficznie  nieraz  tak  bardzo  do  siebie  podo- 
bnych utworów. 

Stąd  też  i  obecne  wydzielenia  stratygraficzne  na  mapach  oko- 
lic Wadowic,  Wieliczki.  Bochni  i  Nowego  Sącza,  pomimo  nowszych 
prac  prof.  Dunikowskiego,  dr.  E.  Tietzego  i  prof.  W.  Uhliga,  muszą 
być  terazjeszcze  pod  niejednym  względem  tylko  prowizoryczne  i  z  tego 
też  punktu  widzenia  sądzić  należy  tak  mapy  same  jak  i  tekst  obja- 
śniający, nie  wolne  bynajmniej  od  usterek  i  błędów  nie  dających 
«ię  już  usunąć,  a  które  może  dopiero  późniejsze,  jeszcze  szczegółow- 
flze  lub  może  szczęśliwsze  od  dotychczasowych  badania  wykryć 
1  poprawić  zdołają.  Tymczasem  musimy  się  posługiwać  i  tym,  jaK- 
kolwiek  niewątpliwie  ułomnym  podziałem. 

W  obrębie  kredy  wydzielone  tutaj  zostały:  łupki  i  wapienie 
•cieszyńskie,  warstwy  z  Rzegociny  i  Okocimia,  warstwy  z  Mię- 
tniowa,  warstwy  mikuszowickie,  kreda  dolna  bez  bliższego  ozna- 
-czenia  oraz  margle  fukoidowe. 

Wśród  eoceńsko  oligoceńskiej  formacyi  wyróżnić  można  było: 
warstwy  hieroglifowe.  piaskowce  pod  czerwonymi  iłami,  czerwone 
iły,  warstwy  z  orbitoidami,  piaskowiec  ciężkowicki,  warstwy  me- 
nilitowe,  piaskowiec  magórski,  tudzież  górny  eocen  bez  bliższego 
oznaczenia. 

Miocen  dał  się  rozdzielić  na:  iły  mioceńskie  w  ogóle,  iły  so- 
ionośne  i  gipsy,  margle  siarkonośne  ze  Swoszowic,  piaski  z  Rajska 
oraz  miocen  węglonośny. 
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Wśród  dyluwium  dwa  tylko  ważniejsze  oddziały  można  bvlo 
wyróżnić  na  mapach  t.  j.  ŹAviry  kotliny  sądeckiej  oraz  gliny  iy 
luwialne,  przeważnie  jako  lr)8s  lub  gliny  miejscowe. 

Miejscowe  tylko  znaczenie  mają:  górny  jura,  cieszynit,  tudzież, 
przez  omyłkę  nie  wyznaczony  na  mapie  Bochni,  andezyt  z  pod 
Rzegociny. 

Jura  górny  występujący  koło  Eurdwanowa  na  północ  od  Swo- 
szowic, dawno  wspominany  z  Sygneczowa  na  południe  od  Wieliczki 
i  stwierdzony  wierceniami  głębokiemi  tak  w  Kossocicach  jak  i  kdo 
Swoszowic,  a  opisany  *)  szczegółowo  przez  dr.  Tietzego  w  r.  1888. 
należy  najprawdopodobniej  do  jednego  poziomu  z  wapieniami  z  Pod- 
górza i  Krzemionek  i  jedynie  jako  podłoże  miocenu  na  brzegu  kar- 
packim ma  doniosłe  praktyczne  i  teoretyczne  znaczenie.  Jura  górny 
w  Inwałdzie  i  Andrychowie  należy  już  do  pasu  skałek  i  stoi  w  związ- 
ku z  Jurasem  w  Roczynach  na  zachód  od  Andrychowa. 

Cieszynity  znane  są  tylko  w  Bugaju  pod  Kalwaryą  oraz  wDo- 
branowicach  pod  Wieliczką. 

Andezyt  i  dacyt  wykryty  został  przez  prof.  Uhliga  koło  Bze- 
gociny  i  Kamionny  na  południe  od  Wiśnicza  i  zbadany  petrogra- 
ficznie przez  Johna. 

Lupki  i  wapienie  cieszyńsicie  wydzieliliśmy  —  jakkolwiek 

z  wielkiem  zastrzeżeniem  —  koło  Libiertowa,  Cborowic  i  Mogilan  na 
zachód  od  Wieliczki.  Petrograficznie  odpowiadają  one  podobnym 
warstwom  wydzielonym  na  arkuszu  Biała  -  Bielsko  w  zeszycie  V 
Atlasu,  skamieliny  wszakże  nie  są  rozstrzygające  i  mogłyby  także 
należeć  do  piętra  wernsdorfskiego.  Brak  lepszych  odkrywek  utrudnia 
nader  dokładniejsze  rozgraniczenie  tych  łupków  od  piaskowców 
w  ogóle  dolnokredowych. 

Warstwy  z  Rzegociny  i  Olcocimia  dostarczyły  licznych  ska- 
mielin cytowanych  w  rozdziale  V  i  VI  na  str.  70  i  75.  Prawdo- 
podobnie warstwy  te  obejmują  zarówno  poziom  piaskowca  z  Gro- 
discht  jak  i  warstwy  wersndorfskie.  a  wapienie  wśród  nich  zawarte 
wskazują  na  jeszcze  niższy  poziom:  wapieni  cieszyńskich. 

Warstwy  miętniOWSicie  wydzielone  zostały  po  raz  pierwszy 
przez  j)rof.  Niedźwiedzkiego  i  jakkolwiek  skamieliny  w  nich  zna- 
lezione nie  dozwalają  dokładniejszego  oznaczenia,  wskazują  one 
przecież  na  dolną  kredę  i  prawdopodobnie  na  wyższe  cokolwiek 
ogniwo  aniżeli  warstwy  wernsdorfskie. 

W  ostatnich  czasach^)  odkrył  dr.  Grzybowski  petrograficznie 
najzupełniej  podobny  kompleks  w  Domaradzu  na  południe  od  Ty- 
czyna z  dosyć  bogatą  fauna  i  można  mieć  nadzieję,  że  przy  szcze- 

M  Die  ^eognostischen  YerbUltnisse  der  Gegend  von  Krakan.  pag.  213  i  283. 

')  Dr.  Grzybowski.  Tekst  objaśniający  do  XIV  zeszytu  Atlasu  Geolog".  Galicyi 

str.  5  i  62.  —oraz  tenże:  Dolna  kreda  w  okolicy  Domaradzu.  Kosmos  1901  str.  202. 
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gółowszych  poszukiwaniach  w  okolicy  Miętniowa  uda  się  i  tam 
odnaleść  też  same  lab  podobne  skamieliny. 

Warstwy  mikuszowickie  wydzielone  już  dawno  ^)  w  okolicy 
Białej  jako  strop  warstw  wernsdorfskich,  były  omawiane  w  osta- 
tnich latach  przez  prof.  Ubliga  dwukrotnie  ^).  Na  podstawie  amo- 
nita: Parahoplites  Bigourett  Ceunes  znalezionego  dawno  w  kopalni 
Krasna  koło  Janowic  na  Śląsku,  wnioskuje  Uhlig,  że  warstwy 
z  Ellgoth  (t.  j.  warstwy  mikuszowickie)  należą  do  górnego  aptu 
czyli  piętra  „Gargasien**.  Wniosek  ten  może  mieć  zastosowanie  do 
Warstw  mikuBzowickich,  wydzielonych  na  brzegu  karpackim  tuż 
koło  Wieliczki. 

Na  arkuszu  Nowy  Sącz  przydzieliliśmy  —  tylko  prowizorycznie 
i  po  długiej  walce  wewnętrznej  —  tak  nazwane  przez  Uhliga  war- 
stwy z  Kaniny,  ciągnące  się  od  Raszówki  aż  do  Litacza,  do  warstw 
mikuszowickich  na  podstawie  uderzającego  podobieństwa  petrogra- 
ficznego. Ułożenie  tego  wyraźnego  tutaj  i  typowego  kompleksu 
przemawiałoby  raczej  za  zaliczeniem  go  do  eocenu:  do  warstw 
z  Mikuliczyna  nad  Prutem. 

Kreda  dolna  bez  bliższego  oznaczenia  wydzielona  została  na 

znacznej  przestrzeni  na  południe  od  Wieliczki  między  Mogilanami 
a  Sławkowicami  na  podstawie  petrograficznej  i  związku  z  war- 
stwami z  Miętniowa  i  warstwami  mikuszowickiemi.  Tutaj  należy 
przydzielić  także  najprawdopodobniej  piaskowiec  tomaszkowicki, 
będący  tak  długo  przedmiotem  spora  między  dr.  Tietzem  a  prof. 
N  iedź  wiedzkim. 

Margle  fukoidowe  wydzielone  zostały  w  jednym  jedynym  pun- 
kcie nad  Dunajcem  między  Stanęcinem  a  Woźcem  na  południe  od 
Starego  Sącza.  Petrograficznie  zbliżają  się  one  mocno  do  margli 
z  Węgierki  pod  Przemyślem,  skamielin  wszakże  żadnych  dotąd  nie 
dostarczyły. 

Warstwy  hieroglif  owe  na  południe  od  Rajbrota  oraz  w  Mi- 
chalczowej  w  dolinie  Łososiny  tylko  dlatego  nie  zostały  oznaczone 
jako  warstwy  inoceramowe,  znane  dobrze  z  okolic  Gorlic  i  Prze- 
myśla, iż  nie  udało  się  tam  znaleść  nigdzie  wyraźnych  inoceramów. 
Zresztą  cechy  petrograficzne  tych  warstw  są  te  same  jak  warstw 
inoceramowych.  Przydzielenie  tego  kompleksu  do  eocenu  jest  zatem 
tylko  prowizoryczne  i  paleontologicznie  nie  potwierdzone. 


*)  Dr.  W.  Szajnocha.  Tekst  objaśniający  do  seszyta  V.  Atlasu  Geolog. 
Galicji.  Kraków  1895  pag.  70. 

')  Prof.  Dr.  y.  Uhlig.  Ueber  dio  Cephalopodenfaana  der  Teschener  und 
Orodischter  Schichten  (Denkschr.  d.  Mat.  naturw.  Classe  d.  Kais.  Akad.  d.  Wis- 
sentch.  in  Wien.  Band  72.  Wien  1891)  pag.  12  oraz 

Dr.  A.  LiebuB.  Ueber  oinigo  Fossilien  ans  der  karpatischon  Kreido,  mit 
■tratigraphischen  Bemerkiingen  yon  Dr.  Y.  Uhlig.  (Beitr&ge  z.  Palaeont.  n.  Geo- 
logie Otterr.  Ungarns)  Band  XIV  Wien  1902)  pag.   13. 
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Piaskowce  pod  czerwonymi  iłami.  W  konsekwencji  wydziela- 
nia przyjętego  w  V  zeszycie  Atlasu  geologicznego  dla  okolic  Rabki 
i  Makowa  musiały  być  i  tutaj  zaznaczone  piaskowce  pod  czer- 
wonymi iłami  t.  j.  „piaskowce  bez  żadnych  szczególniejszych  cech 
petrograficznych,  które  jedynie  na  podstawie  stratygraficznej  należy 
uważać  za  nieco  niższe  od  typowego  górnego  eocenu".  Tworsą  one 
znaczne  masy  między  Krzywaczką  a  Zakliczynem  na  południe  od 
Mogilan  oraz  między  Stróżą  a  Myślenicami  z  jednej  a  Łapanowem 
i  Rupniowem  z  drugiej  strony.  Ze  wśród  nich  mogą  się  znachodzić 
tu  i  owdzie  także  warstwy  inoceramowe,  nieraz  petrograficznie  bar- 
dzo podobne,  jest  dla  okolic  Trzebuni  i  Stróży  w  dorzeczu  Raby 
tudzież  Jodłownika  na  wschód  od  Szczyrzyc  bardzo  prawdopodo- 
bnem. 

Czerwone  iły  nie  zbyt  częste  w  północnych  częściach  naszego 
obszaru,  nie  rzadkie  na  arkuszu  Nowy  Sącz,  tworzą  większe  pła^ 
koło  klasztoru  w  Kalwaryi,  nad  Skawą  koło  Skawiec  w  pobliża 
Trzemesnej  koło  Myślenic,  między  Lipnicą  a  Grosprzydową,  koło 
Roztoki  nieopodal  Zakliczyna,  a  przedewszystkiem  w  Klęczanach 
i  w  Trzetrze winie  pod  Nowym  Sączem  oraz  w  licznych  miejscach 
między  Kamienicą  a  Tymbarkiem.  Wszędzie  są  one  w  związku 
z  zielonawymi,  twardymi,  krzemionkowatymi  piaskowcami,  pełnymi 
nieraz  drobnych  hierogliiFów. 

Fauna  tychże  iłów  z  Wadowic,  bogata  i  różnorodna,  opisaną  ^) 
była  przez  dr.  J.  Grzybowskiego  w  r.  1896  i  wskazuje  na  dolną 
część  piętra  tongryjskiego  t.  j.  na  środkowy  oligocen. 

Warstwy  orbitoidowe  koniecznem  było  wydzielić  koło  Po- 
łomu  na  południe  od  Wiśnicza.  Piaskowce  tamtejsze  typu  eiężko- 
wickiego,  opisane  w  rozdziale  V  na  str.  66  dostarczyły  licznych 
orbitoidów,  które  przy  pierwszem  badaniu  mikroskopowem  okazały 
się  nader  podobnymi  do  znanej  formy  z  najgórniejszej  kredy:  Or- 
biioides  FaujasL  Dr.  J.  Grzybowski  zajął  się  specyalnie  tym  kom- 
pleksem i  udzielił  mi  uprzejmie  o  tych  warstwach  następującej 
notatki : 

„Warstwy  zawierające  orbitoidy  w  Połomiu  okazują  bogatą 
faunę  innych  otwornic,  w  małej  części  zaledwie  dotąd  oznaczoną. 
Z  form  oznaczonych  znajdują  się: 

Ataxophragndum  intermedium  Rss. 
Glandulina  strohulus  Rss. 
Polyynorphina  sp, 
Nodosaria  calomof^oha  Rss. 
Nodoscrria  laxa. 


')  Otwomice    czerwonych    iłów    z    Wadowic.    (Rozpr.    Akad.    Umiej.    Tom 
XXX.  Kraków  1896). 
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Nodo8aria\  ułamki  wielu  gatunków. 
Dentalina  sp.     „  ^  „ 

Cristellaria  speckAilis  Ras. 
Textularia  carinata  d'Orb. 
Marginulina  subbułlata  Hantk. 
Bobulina  arcuato-striała  Hantk. 

Najważniejszą  formą  jest  występujący  licznie  Orbitoides  z  grupy 
Lepidocł/clina. 

Pierwszy  rzut  oka  przypomina  formy  kredowe,  mianowicie 
Orbitoides  Faujasi.  MateryaJ  z  Połomu  dotąd  zebrany  jest  jednak 
stosunkowo  źle  zachowany  na  powierzchni,  a  przy  szlifowaniu  wy- 
jątkowo tylko  można  doprowadzić  szlif  do  pożądanej  cienkości. 
Pewne  jednak  szczegóły,  jakie  można  zebrać  przy  szlifowaniu  wię- 
kszej ilości  egzemplarzy,  wskazują  na  istniejące  między  połomską 
formą  a  O.  taujasi  różnice.  Forma  połomską  okazuje  na  powierz- 
chni mniej  gęsto  rozrzucone  brodawki,  natomiast  cokolwiek  większe 
niż  u  O.  Faujasi.  Komory  polygonalne  w  przekroju  stycznym  są 
również  cokolwiek  większe  u  połomskiej  formy.  Istnieją  również 
różnice  w  przekroju  równikowym.  U  O.  Faujasi  widzimy  zawsze 
dwie  kuliste  i  bardzo  grubościenne  komory  embryonalne  w  stosunku 
do  dalszych  większe  i  w  płaszczyźnie,  którą  się  stykają,  przypła- 
szczone a  tuż  zaraz  za  nimi  koncentryczne  pierścienie  komórek  dro- 
bnych, dachówkowato  ustawionych. 

U  formy  połomskiej  dwie  podobnie  zbudowane  duże  komory 
embryonalne  mają  jednak  ściany  stosunkowo  cieńsze,  a  w  pierwszym 
cyklu  widać  komory  duże,  bez  dachówkowatego  ułożenia,  które  to 
ułożenie  pokazuje  się  dopiero  w  następnych  cyklach.  Dwie  komory 
embryonalne  otacza  tutaj  grupa  komór  wielkością  im  odpowiadają- 
cych, nieregularnie  w  cyklu  ustawionych. 

Ze  względu  na  tę  różnicę  w  budowie  można  formy  połomskie 
oddzielić  od  O.  faujasi.  a  gdy  prof.  Rzehak  znalazł  formy  podobne 
w  Michelsberg,  w  towarzystwie  wybitnie  paleogeńskich  orbitoidów 
i  numulitów,  i  nazwał^)  je  O.  austriaca^  można  formy  połomskie 
przydzielić  do  tego  gatunku. 

W  materyale  przysłanym  mi  uprzejmie  przed  laty  przez  prof. 
Rzehaka  do  porównania,  było  zaledwie  kilka  okazów  tego  ga- 
tunku, nie  mogłem  przeto  przeprowadzić  większej  ilości  szlifów  i  do- 
kładnych porównań,  a  według  jedynego  równikowego  szlifu  budowa 
formy  z  Michelsberg  zgadza  się,  o  ile  możliwem  to  jest  do  poró- 
wnania, z  formą  połomską. 


*)  Prof.  A.  Rzehak.  Die  Foraminiferen  der  Nammuliteoschichten  dos  Wasch- 
berges  und  Michelsberges  bei  .Stockerau  in  Nieder-Osterreich.  (Yerhtndl.  Geolog". 
Reichs.  1888  pag.  226). 
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W  szarych  łupkach,  leżących  tuż  pod  kompleksem  warstw 
orbitoidowych  jako  wkładki  pomiędzy  piaskowcami,  znalazły  się 
wyłącznie  tylko  formy  aglutynujące  i  to  bardzo  rzadkie,  t.  j.  jeden 
tylko  rodzaj  Dendrophrya  w  gatunkach  D,  robusła  i  D,  cf.  la- 
Hssimaj  które  są  częste  i  w  niektórych  warstwach  wyłącznie  pa- 
nujące'^. 

Też  same;  zdaje  się,  warstwy  z  Orbitoides  ausłriaca  wydzielił  ^) 
dr.  Grzybowski  „na  grzbiecie  pasma  ^rzanka-Liwocz"  na  obszarze 
arkusza  Pilzno-Cięźkowice. 

Piaskowiec  Cięilcowiclci  zajmuje  w  naszym  obszarze  ogromne 
przestrzenie,  tworząc  długie  i  szerokie  pasy  pomiędzy  Skawą  a  Du- 
najcem. Główny  pas  północny  ciągnie  się  od  Barwałdu  i  Izdebnika 
przez  Dobczyce  i  Wiśnicz  aż  do  Czchowa  i  Zakliczyna.  Tam  koło 
Melsztyna  można  go  badać  wybornie,  a  szczególnie  typowy  jego 
rozwój  przedstawia  okolica  Tropią  i  Rożnowa  w  dolinie  Dunajca. 
Koło  Zabełcza  i  Kunowa  pod  Nowym  Sączem  rozwój  jego  jest  nie 
mniej  potężny,  a  między  Łososiną  Górną  i  Tęgoborzem  tworzy  on 
długie  i  wysokie  grzbiety,  dochodzące  na  wet  powyżej  900  m.  n.  p.  m. 
w  szczytach  Sałasza  (909  m.)  i  Jaworza  (921  m.).  Ku  południowi 
od  Starego  Sącza  zastąpiony  jest  on  w  części  przez  piaskowiec 
magórski,  trudny  nieraz  bardzo  do  oddzielenia  od  piaskowca  cięż- 
kowickiego. 

Warstwy  menilltowe  są  rzadkim  w  ogóle  poziomem  i  słabo 
wykształconym  pomiędzy  doliną  Skawy  a  doliną  Dunajca.  W  zna- 
czniejszej nieco  miąższości  stwierdzone  one  zostały  w  Wadowicach, 
w  Klęczanach  i  Wielogłowach  nad  Dunajcem,  między  Pisarzowa 
a  Męciną,  oraz  koło  Mogilna  na  wschód  od  Nowego  Sącza.  W  zwią- 
zku z  ich  silniejszym  w  tych  stronach  rozwojem  jest  znachodzenie 
się  oleju  skalnego  w  Klęczanach,  Librantowej,  Męcinie  i  kilku 
innych  mniej  ważnych  punktach  w  okolicy  Nowego  Sącza. 

Piasicowiec  magórsici  wypada  wydzielić  po  obu  stronach  do- 
liny Raby  między  Więciorką  a  Węglówką,  oraz  w  południowej  czę- 
ści arkusza  Nowy  Sącz  między  Tylmanowa  a  Barczycami  i  Ham- 
rzyskami.  Głównie  położenie  stratygraficzne  tamtejszych  piaskowców 
między  Dunajcem  a  Popradem  przemawia  za  przydzieleniem  ich 
do  pi(^tra  magórskiego,  typ  petrograficzny  zbliża  się  w  każdym  ra- 
zie bardzo  do  piaskowców  cięźkowickich,  tak  iż  wyróżnienie  zupeł- 
nie pewne  dla  obu  piąter  w  tych  stronach  nie  jest  jeszcze  możliwem. 

Górny  eocen  bez  bliższego  oznaczenia.  Pod  tą  nazwą  ro- 
zumieć należy  piaskowce,  łupki  i  margle,  nie  dające  się  przy- 
dzielić ani  do  piaskowca  ciężkowickiego  ani  do  magórskiego  po- 
ziomu a  stratygraficznie  tworzące  wierzch  nadkredowych,  niemi- 
oceńskich    utworów   karpackich.  Oligocen   dolny    a   może    i    średni 


')  Tekst  objaśniający  do  XIV  zessjtu  Atlasu  geol.  Gaiicyi.  pag.  9. 


—    113    — 

moto  być  również  zawarty  w  tym  kompleksie,  petrograficznie  nie- 
jednolitym i  przedewszystkiem  silnie  rozwiniętym  między  Limanową 
a  Łąckiem  i  Nowym  Sączem.  Okolica  Mogilna,  Kamionki  i  Biego- 
nic  na  wschód  od  doliny  Dunajca  również  okazuje  silny  bardzo 
rozwój  tego  kompleksu,  wśród  którego  prędzej  lub  później  znajdą 
się  prawdopodobnie  numulity  lub  orbitoidy  eoceńsko-oligoceńskie. 
Warstwy  oznaczone  barwą  górnego  eocenu  w  północnej  części  ar- 
kusza liocłmia  pomiędzy  Brzostkiem  a  Więckowicami  są  w  zna- 
cznej części  poKryte  gliną  dyluwialną  tak,  że  granice  ich  w  sto- 
sunku do  mioceńskich  iłów  można  tylko  nader  schematycznie  wy- 
znaczyć. 

Iły  mioceńskie  w  ogóle,  zaznaczone  zostały  tam,  gdzie  miocen 
zawsze  mniej  albo  więcej  dyluwialnemi  glinami  pokryty,  nie  dał 
się  dalej  paleontologicznie  lub  petrograficznie  rozdzielić. 

Iły  SOlonoŚne  i  gipsy.  Iły  i  łupki  pokładów  solonośnych  Wie- 
liczki i  Bochni,  opracowane  w  ostatnich  czasach  tak  szczegółowo 
przez  prof.  Niedźwiedzkiego,  zostały  na  mapie  wykreślone  —  z  ko- 
nieczności —  dość  schematycznie,  gdyż  granice  ich  od  iłów  mioceń- 
skich w  ogóle  nie  dadzą  się  zupełnie  ściśle  zaznaczyć. 

Margle  Siarkonośne  Swoszowic,  znane  od  dawna  z  zarzuconych 
od  r.  1884  kopalń  rudy  siarczanej  oraz  z  flory  opisywanej  dwu- 
krotnie przez  Ungera  i  Stura,  leżą  na  iłach  solnych  i  tworzą  w  ka- 
żdym razie  wyższą,  w  rzadkich  tylko  miejscach  (Truskawiec 
i  Dźwiniacz)  wykształconą  część  podkarpackiego  miocenu.  Ułożenie 
ich  zupełnie  poziome  przedstawił  doskonale  w  szczegółowych  prze- 
krojach prof.  Niedżwiedzki. 

Piaski  z  Rajska  opisane  tak  szczegółowo  przez  prof.  Niedźwiedź- 
kiego  i  zawierające  dość  bogatą  faunę  przytoczoną  na  stronie  47 
w  rozdziale  IV,  można  uważać  w  każdym  razie  za  wierzchni  miocen. 

Naszem  zdaniem  niepodobna  ich  oddzielić  od  warstw  z  Cho- 
denic  i  Grabowie  koło  Bochni  nad  Rabą,  mających  mniej  więcej 
tę  samą  faunę.  Różnica  polegałaby  jedynie  na  tem,  iż  piaski  z  Raj- 
ska leżą  poziomo,  gdy  warstwy  z  Chodenic  i  Grabowie  są  mniej 
lub  więcej  pofałdowane  i  pousuwane. 

Tutaj  także  należą  najprawdopodobniej  warstwy  z  Błonia  nad 
Dunajcem,  opisane^)  przez  dr.  Grzybowskiego  w  XIV  zeszycie 
Atlasu  Geol.  Galicyi. 

Miocen  węglonośny  kotliny  nowosądeckiej  obejmuje  iły, 
łupki  i  piaskowce  ilaste  zawierające  faunę  wykrytą  przez  dr.  Uhliga 
a  przytoczoną  w  rozdziale  VII  na  str.  100. 

Z  fauny  tej  wynika,  iż  zaliczać  należy  te  pokłady  do  poziomu 
drugiego  piętra  śródziemnomorskiego  z  zagłębia  wiedeńskiego. 


^)  Tekst  objaśniaj i^cy  do  zeszytu  XIV.  (arkasze  Pilzno,  Brzostek  i  Tjczyn) 
pag.  18—16. 
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Fauna  ta  nie  różni  się  również  od  fauny  także  węglonośnych 
pokładów  z  Grudny  Dolnej  na  południe  od  Dębicy. 

Iły  i  piaski  z  lignitem  w  Iwkowej  na  południe  od  Brzeska, 
odkryte  przez  dr.  Ubliga  w  r.  1886,  również  tutaj  należą. 

Iły  w  Rzegocinie  z  bogatą  a  tak  dziwnie  karłowatą  fauną, 
opisaną  przez  p.  T.  Dyducha,  przedstawiają  prawdopodobnie  głębszy 
poziom  miocenu  a  może  nawet  najwyższy  oligocen. 

Żwir  dyluwialny  złożony  głównie  z  granitowych  lub  wapien- 
nych otoczaków  tatrzańskich  wypełnia  w  znacznej  miąższości  — 
miejscami  do  10  lub  15  metrów  —  środek  kotliny  sądeckiej  sięgając 
^^  J6J  brzegach  do  320  lub  350  n.  p.  m.  Jest  to  nanos  strumieni 
wpadających  do  wielkiego  starodyluwialnego  jeziora,  które  wypeł- 
niało całą  kotlinę  sądecką  aż  po  Marcinkowice  i  Zabeczę. 

Glina  dyluWlalna  jest  bądź  miejscową,  lekko  warstwowaną,  jak 
w  niektórych  miejscach  kotUny  sądeckiej  i  doliny  Łososiny,  bądź 
l5ssem,  między  Wadowicami  a  Bochnią  wszędzie  prawie  na  brzegu 
karpackim  bardzo  widocznym.  Szczątki  dyluwialnych  ssaków  zna- 
chodzone  bywały  nieraz  nawet  dość  głęboko  wśród  pasm  karpa- 
ckich n.  p.  w  Stróżach  pod  2^kliczynem  nad  Dunajcem.  Glmy 
te  leżą  wszędzie  najwyraźniej  nad  granitowymi  żwirami  kotliny 
sądeckiej. 

Tektonika  tych  okolic  tak  wiernie  i  szczegółowo  została  przed- 
stawioną przez  prof.  Uhliga  w  głównych  zarysach,  iż  zbytecznem 
byłoby  tutaj  ją  bliżej  omawiać.  Na  brzegu  karpackim  główną  rolę 
gra  nasunięcie  (Ueberschiebung)  starszych  utworów  na  warstwy 
mioceńskie,  po  części  wskutek  tego  zgniecione,  pofałdowane  lub  po- 
łamane. Uskoki  mniejsze  mają  w  tych  stronach  znaczenie,  jakkol- 
wiek ich  nierzadkie  istnienie  nie  może  ulegać  wątpliwości.  O  trans- 
gresyi  eocenu  t.  j.  czerwonych  iłów  i  piaskowców  ciężkowickich 
na  utworach  dolnej  kredy  na  innem  miejscu  mówić  będziemy. 

Występowanie  płodów  kopalnych  t.  j.  soli  kamiennej,  rudy 
siarczanej  i  oleju  skalnego  było  już  omówione  częścią  w  rozdziale 
III  i  V,  częścią  w  rozdziale  VII  przy  opisie  okolic  Klęca^an  i  Li- 
brantowe]. 


Dopełnienie  do  rozdziału  Y-go  do  str.  62. 

Już  po  wydrukowaniu  V  rozdziału  otrzymałem  od  pana  Ma- 
ksymiliana Mischkego,  c  k.  miernika  salinarnego  w  Bochni,  szcze- 
gółowe przekroje  obu  wierceń  w  Gorzkowie  i  Łazach  na  wschód  od 
Bochni,  które  jako  bardzo  ważne  dla  poznania  budowy  tamtejszej 
okolicy  tutaj  dołączam,  wyrażając  zarazem  p.  Mischkemu  za  jego 
uprzejmą  gotowość  najszczersze  podziękowanie. 

Wiercenie  w  Gorzkowie,  którego  punkt  oznaczony  został  ko- 
misyjnie przy  udziale  prof.  Niedźwiedzkiego,  rozpoczęto  23  paź- 
dziernika 1897  i  ukończono  18  maja  1898  r.  w  głębokości  303  m. 

Pokłady  przebite  były:  do  12*2  m.  gliny  dyluwialne,  dalej  do 
181*4  szary,  nieco  liściasty  ił  łupkowy  (z  dwiema  wkładkami  a)  zbi- 
tego piaskowca  od  58'2  do  59*4  m.  i  b)  sypkiego  piasku  od  76*4  m 
do  84*2  m.),  a  wreszcie  ciemny,  liściasty  ił  łupkowy  do  303*6  m. 
z  częstemi  ziarnami  pirytu  i  zapachem  siarkowodoru. 

Wiercenie  w  Łazach  odległe  zaledwie  o  206  m.  od  wiercenia 
wGtorzkowie  w  kierunku  h.  Ml<>  i  rozpoczęte  w  czerwcu  1898,  ukoń- 
czono 11  stycznia  1899  w  głębokości  403  m.  Przebito  tam  najpierw 
dyluwialne  gliny  do  7*2  m,  dalej  niebieskawo-szary  ił  łupkowy 
(z  wkładką  ^ipsu  od  22  do  24  m.)  do  41*4  m.,  dalej  plastyczny  ił 
łupkowy  (z  dwiema  wkładkami  gipsu)  do  62  m.  a  wreszcie  ciemny, 
liściasty  ił  solny  (z  wkładką  twardą  od  350*6  do  354*1)  aż  do  dna 
t.  j.  403-1  m. 

Złóż  soli  kamiennej  nie  znaleziono  zatem  ani  w  Gorzkowie 
ani  w  Łazach  i  przypuszczać  wolno,  iż  złoża  te  będą  się  znajdowały 
bardziej  na  południe  od  obu  punktów  wiertniczych  w  Gorzkowie 
i  Łazach. 


Treść. 


WSTĘP.  Granice  i  orog^fla  terena str.  5 

ROZDZIAŁ  I.  Dolina  Skaw>'  od  źródeł  i  Spytkowic  do  Zatora,  str.  9-30 

Okolica  Jordanowa  —  Namalitj  w  Osielca  —  Babia  Góra  —  Okolica  Ma- 
kowa i  Lachowie  —  Okolica  8kawiec  i  Świnnej  Poręb j  —  Wadowice  — 
Kreda   w   Woinikach  —  Jara   i   cietsjnit  w  Inwaldaie  i  pod   Andrychowem. 

ROZDZIAŁ  II.  Okolica  Kalwaryi  i  Skawiny str.  30-85 

Okolica   Stronia    —    Caerwone    iły   w   Bngaja  i   Kalwaryi    —   Kreda    dolna 

w  Bogajo  —  Granit  egsotyczny  —  Warstwy  mikasaowickie  kolo  Lanckorony 

i  Pnytkowic  -    Skamieliny  a  Knywacaki  i  Iidebnika. 

ROZDZIAŁ  m.  Okolica  Swoszowic  i  Wieliczki str.  36-48 

Okolica  Mogilan  i   Łasiny  —  Skamieliny  dolnokredowe  —  Warstwy   s  Mię- 
tniowa  —  Siercsa  —  Swosaowice  —  Wielicika  —  Warstwy  z  Rajska. 

ROZDZIAŁ  IV.  Dolina  Raby  od  Sieniawy  i  Chabówki  do  Bochni,  str.  48-61 

Okolica  Sieniawy  i  Raby  Wyżnej  —  Rabka  —  Okolica  Mszany  Dolnej  i  Ka- 
siny Wielkiej  —  Piaskowce    ciężkowickie   koto   Myślenic  i  Dobczyc  —  Mio- 

cen  nad  Rabij  koto  Chodenic. 

ROZDZIAŁ  y.  Okolica  Bochni,  Pogwizdowa,  Polomn,  Rzegociny  i  T^-m- 

barkn str.  61-74 

Bochnia  —  Okolica  Pogwizdowa  —  Piaskowiec  cięikowicki  w  Wiśnicza  — 
Warstwy   orbitoidowe  w  Potomia  —  Kreda   dolna    w  Rzegocinie  —  Okolica 

Tymbarka  i  Dobrej. 

ROZDZIAŁ  VI.  Dolina  Uszwicy  od  Brzeska  do  Rajbrotn.    .    str.  74—80 

Solanka  jodowa  w  Woli  Dembińskiej  —  Kreda  dolnu  k(^o  Okocimia  —  Pia- 
skowiec cięikowicki  między  Chronowem   a  Wiśniczem  —  Czerwone  iły  koło 

Lipnicy  —  Miocen  w  Iwkowej. 

ROZDZIAŁ  VII.  Dolina  Dnnajca  od  Zakliczyna  do  Łącka.  .  str.  80—106 
Okolica  Zakliczyna  —  Piaskowiec  ciężko  wieki  koło  Czchowa  i  Roinowa  — 
Okolica  Nowego  Sącza  i  Librantowej    —   Dolina  Kamienicy  —  Klęczany  — 
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Warstwy  s  Litacza  i  Rasiówki  —  Mioeen  w  Podegrodsia  i  Niskowej  — 
Margle  fhkoidowe  kolo  Woźca  —  Okolica  Jaaowtka  i  Łącka  —  DoliDa  Ka- 

mieDicj  i  Zbladskiego  potoku. 

ROZDZIAŁ  TUI.  Pogląd  ogólny 8tr.l06-lU 

Jura  górny  —  Cietiynit  —  Andezyt  —  Warstwy  cieszyńskie  —  Warstwy 
z  Ezegociny  —  Warstwy  miętniowskie  —  Warstwy  miknszowickie  —  Margle 
fokoidowe  —  Warstwy  hieroglifowe  —  Piaskowce  pod  czerwonymi  iłami  — 
Czerwone  iły  —  Warstwy  z  orbitoidami  —  Piaskowiec  ciężko  wieki  —  War- 
stwy menilitowe  —  Piaskowiec  magórski  —  Mioeen.  —  Iły  solonośne  — 
Margle  siarkowe  —  Piaski  z  Rajska  —  Mioeen  węglonośny  —  Dylawiam  — 

Tektonika. 

Dopełnienie  do  rozdziału  V str.  115 
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w  skład  niniejsze<co  zeszytu  wchodzi  następujących  o  map: 
Mościska  (sł.  IX.  p.  5),  Lubaczów  (sł.  IX.  p.  4),  Płazów  (sł. 
IX.  p.  3),  Jarosław  (sł.  VIII.  p.  4)  i  Leżajsk  (sł.  YIIL  p.  3), 
ziijmujących  część  dorzecza  sanowego  aż  po  granicę  krajową 
od  49^  45'  do  50®  30'  pn.  szer.,  a  od  40®  do  4P  wd.  dłu^.  geogr. 

Całv  ten  obszar  zbadałem  w  latach  1896 — 1898.  Przed 
18  laty  ten  sam  obszar  z  polecenia  Państwowego  Geologicznego 
Zakładu  Wiedeńskiego  opracowali  i  kartograficznie  zdjęli  Dr.  W. 
Uhlig  (Mościska)  i  Dr.  W.  Hilber  (Lubaczów,  Płazów,  Jarosław 
i  Leżajsk),  a  sprawozdania  swoje  o  wyniku  tych  badań,  bądź 
obszerniejsze  bądź  krótsze,  ogłaszali  w  rozprawach  i  rocznikach 
tegoż  Zakładu  pomiędzy  latami  1882 — 1884. 

Panującym  na  całym  tym  obszarze  jest  utwór  pleistoceński, 
z  wyjątkiem  mapy  mościskiej  i  lubaczowskiej,  gdzie  z  pod  gru- 
bej pokrywy  glin  i  piasków  dyluwialnych  odsłaniają  się  tekto- 
nicznie zaburzone  podkaq)ackie  iły  mioceńskie  (krakowieckie), 
tudzież  mapy  płazowskiej,  gdzie  na  wschodnim  jej  rąbku  obok 
kredowego  utworu  występuje  trzeciorzęd  w  charakterze  mielizno- 
wego  utworu  osadzonego  na  wyży  nowej  |>łycie  przedkarpackiej 
(podolsko-  wołyńskiej),  urwanej  stromym  brzegiem  ku  zagłębiu 
nadsanowemu. 

Główną  uwagę,  zarówno  jak  moi  poprzednicy,  zwracałem 
na  potężnie  rozwinięte  utwory  pleistoceńskie,  tworzące  główne 
tło  geologiczne  tego  obszaru,  a  szczególnie  na  żwiry  tak  staro- 
krystaliczne  jakoteż  mieszane  (karpacko-północne),  któreto  osta- 
tnie po  raz  pierwszy  w  tych  okolicach  występują. 

Literatura  dotycząca  tej  części  niżu  nadsanowego  (Nadsania), 
pomijając  dawniejsze  wzmianki  i  pierwsze  kartograficzne  zdjęcia 
z  przed  40  laty,  ogranicza  się  do  następującego  szczupłego  wykazu 
sprawozdań  i  rozpraw,  zawartych  przeważnie  w  rocznikach  Pań- 
stwowego Zakładu  Geologicznego  Wiedeńskiego: 

Atlftf  geolofficziiy.  Zeizyt  XII.  1 
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Mościska  (sł.  IX.  p.  b.). 

I.    Ogólny    przegląd   topogeologiczny. 

Rzeźba  i  nawodnienie. 

Cała  ta  mapa  należy  do  dorzecza  sanowego.  Zachodnim 
jej  skrawkiem  przewija  się,  w  liczne  zakola  powykręcany,  San 
doliną  w  tym  już  zakątku  (pdzd),  gdzie  na  tę  mapę  wkracza,  do 
6  km.  szeroką.  Dolina  ta  poza  Medyką  staje  się  coraz  szerszą, 
a  zlewając  się  z  wiszeńską  pomiędzy  Walawą  a  Kalnikowem  do- 
chodzi do  10  km.  szerokości.  Następnie  pomiędzy  Radymnem 
a  Dnńkowicami  ku  pnzd.  znowu  do  5 — 6  km.  zwęża  się  dolina 
Sanu.  Bieg  Sanu  z  początku  wd.,  staje  się  od  Chałupek  Medy- 
ckich pn.,  a  od  Baryczą  ku  Radymnu  pnzd.,  zataczając  tym  spo- 
sobem AMielkie  półkole  ku  wd.  wypukłe. 

W  całym  swym  przebiegu,  po  opuszczeniu  mapy  przemy- 
skiej jest  San  rzeką  niżową,  o  brzegach  stosunkowo  bardzo  niz- 
kich,  na  5 — 8  m.  ponad  zwykłym  stanem  wody  wzniesionych. 
Prócz  dyluwiów  i  alluwiów  nigdzie  tu  wzdłuż  brzegów  nie  odsła- 
niają się  starsze  utwory.  Zarazem  zatraca  na  tym  obszarze  San 
swój  charakter  górski.  Koryto  jego  wyścielają  piaski  i  namuły, 
rzadziej  drobne  żwiry  karpackie,  sięgające  tylko  po  Walawę. 
Z  lewej  strony  prócz  nikłych  potoczków  pod  Walawą  i  Sośniną, 
spływających  z  dyluwialnej  terasy,  którą  część  toru  kolei  Karola 
Ludwika  się  przewija,  nie  zabiera  San  żadnych  wód  większych 
i  ku  tej  też  stnmie  terasa  ta  dość  stromym  brzegiem  ku  dolinie 
sanowej  (na  j)rzestrzeni  od  Bolestraszyc  ku  Radymnu)  opada. 
NajwięKsze  wzniesienie  tej  terasy  waży  się  pomiędzy  232 — 210  m., 
tak  że  od  dna  doliny  sanowej  na  30 — 15  m.  wyżej  jest  położona. 

Inaczej  rzecz  się  ma  na  wd.  od  doliny  sanowej.  Z  tej  bo- 
wiem strony  dwie  większe  rzeczułki :  Wisznia  i  Szkło  ])rze\\njają 
się  od  mapy  jaworowskiej  wraz  z  licznymi  dopływami,  tworzą- 
cymi dość  zawiły  system  większych  i  mniejszych  potoczków,  od- 
wadniających caiy  obszar  mapy  mościskiej.     Wiele  z  tych  poto- 
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czków  nie  dochodzi  nawet  do  samego  koryta  obu  tych  rzeezalek. 
lecz  po  dłuższym  lub  krótszym  przebiegu  zanika  w  piaskach 
i  moczarach  przyrzecznych,  daleko  jeszcze  od  ich  koryta. 

Najwększy  piat  mapy  przypada  na  dorzecze  Wiszni,  daleko 
mniejszy  pn.  i  pnwd.  na  dorzecze  Szkła.  Szeroko  rozwarte  doliny 
(;bu  tych  rzeczułek  przecinają  w  panującym  kierunku  pdwi- 
pnzd.  całą  mapę  mościska,  a  tym  sposobem  rozdzielają  trzy  mię- 
dzyległe  wyżyny  dyluwialne,  odgrywające  w  rzeźbie  tej  mapy 
<^łównę  rolę:  wyżyna  mościska,  krakowiecka  i  jaworowska. 

Najwyżej  wznosi  się  wyżyna  czyli  wał  mościsk],  którego 
samem  podnóżem  północnem  przewija  się  Wisznia  od  Sądowej 
Wiszni  aż  po  Starzawę.  Najwyższymi  punktami  tej  wyżyny  są: 
Mieścina  pod  Królinem  (300  ni.),  Bukowiec  (295  m.)  Laszki  Go- 
ścińcowe  (281  m.),  za  Sośniną  (295  m.),  Balice  (299  m.),  Dabnów 
(317  m.),  Siedliska  (304  m.).  Ku  pn.  opada  ta  wyżyna  dość 
nagle  i  odcina  się  tym  sposobem  ostro  od  niżowej  doliny  Wiszni 
ponad  której  dnem  swą  krawędzią  przeciętnie  zwyż  50  m.  jest 
wzniesiona  (jak  np.  w  okolicy  Królina,  Laszek  Gościńcowych. 
Mościsk  i  Czerniawy).  To  też  patrzącemu  od  północy  cała  ta 
wyżyna  falisto  pogarbiona  przedstawia  się  jako  nizkie,  a  ciągłe 
pasmo  wzgórzy,  przewijających  się  już  od  mapy  gródeeko-jaworow- 
skiej  południowym  pasem  mapy  mościskiej  aż  w  pobliże  Prze- 
myśla i  Medyki  po  dolinę  Sanu. 

Znamiennemi  także  dla  tej  wyżyny  są  pasemka  działowe 
nizkich  wzgórzy  niewyraźne  jeszcze  w  okolicy  Sądowej  Wiszni 
(Królin-Bukowiec)  i  Mościsk  (Laszki  Gościńcowe-Twierdza),  a  wy- 
raźniejsze pomiędzy  Balicami  a  Bykowem  i  Siedliskami,  tudzież 
pomiędzy  Lacką  Wolą  a  Medyką,  naj wyraźniejsze  zaś  pomiędzy 
Czarniawą  a  Bucowem  (dział  bucowski).  Działowe  te  \vzniesieDia 
są  niezawodnie  w  ścisłym  związku  z  tektoniką  tej  wyżyny.  Mają 
one  kierunek  wdzd.  lub  pdwd.-pnzd.,  a  zatem  mniej  więcej  zgo- 
dny z  głównemi  liniami  tektonicznemi  karpackich  działów. 

Druga  z  rzt^du  wyżyna  krakowiecka  przewija  się  szerokim 
na  10  —  12  km.  pasem  pomiędzy  rzeczułką  Wisznią  a  Szkłem. 
Wkracza  ona  z  mapy  gródeckiej  pomiędzy  Porudnem  a  Siedli- 
skami i  ciągnie  się  aż  po  Chotyniec  i  Młyny,  gdzie  obniża  się 
dość  prędko  ku  piaskom  i  rędzinom  wzdłuż  Wiszni  i  Szkła  i  ka 
dolinie  samnyej.  Najwyższe  wzniesienia  tego  wału  dyluwialnego 
przypadają  bliżej  krawędzi  jego  północnej,  ostro  zazwyczaj  od- 
ciętej od  niżowej  doliny  Szkła  (Porudno  264  m.,  Bonów  282  m., 
Lubinie  255  m.,  Moranica  248  m..  Jaźwiiiska  254  m.,  Załazie 
245  m,).  Przeciętnie  jednak  wzniesienie  tej  wyżyny  jest  znacznie 
niższem  od  mościskiej.  Na  uwagę  zasługuje  szczególna  asyme- 
trya  tego  wału,  polegająca  na  tern,  że  południową  i  niższą  część 
jego  zajmują  piasKi  dyluwialne,  rozwinięte  na  2 — 4  km.  szerokim 
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pasem  od  Sądowej  Wiszni  aż  do  Kalnikowa  i  Hruszowic  z  typo- 
wymi zwałami  piasków,  czyli  „dunami''  znamiennemi  dla  całego 
niżu  tak  bugowego  jak  sanowego.  Najwyższe  wzniesienia  tego 
pasu  rzadko  przekraczają  izohypsę  240  m.  i  to  tylko  bliżej  Są- 
dowej Wiszni  (Tuligłowy,  Zarzycze),  zwykle  zaś  ważą  się  pomię- 
dzy '210-220  m. 

Trzeci  wał  wyżynowy.  jaworowski,  przedzielony  doliną 
Szkła  od  poprzedniego,  zajmuje  tylko  pnwd.  cząstkę  mapy  mości- 
skiej.  Wał  ten  wkracza  od  Czernicy,  a  rozciąga  się  przez  Ko- 
chanówkę (Hlinia  284  m.,  Huki  245  m.,  Miszawa  251  ni.).  I  tutaj 
południową  część  tej  wyżyny  zajmują  piaski  dyluwialne,  ciągnąc<5 
się  od  Porudeńka  i  Jaworowa  ku  Krakowcu,  taksamo  asymetrycznie 
rozłożone  jak  na  krakowieckim  wale.  Rzeczułka  Szkło  przyjmuje 
poza  Krakowcem  (pod  Budzyniem)  z  tej  wyżyny  potok  Retyczyn. 
płynący  głębokiem  korytem  od  pnwd.,  a  przed  Krakowcem  potok 
Szczan,  zmierzający  od  Rogoźna  w  kierunku  pnzd.  Pomiędzy 
Wulką  Rożnowską  a  Krakowcem  dolina  Szkła  nadmiernie  się 
rozszerza  w  torfiastą  nizinę  „Błoto"  (216  m.). 

Budowa  geologiczna. 

W  budowie  geologicznej  tej  mapy  biorą  udział  trzy  utwory: 
trzeciorzędny,   dyluwialny   i   alluwialny. 

Utwór  trzeciorzędny.  Najstarszym  jest  utwór  trzeciorzędny, 
przysłonięty  potężnemi  dyluwiami  i  alluwiami,  z  pod  których 
gdzieniegdzie  tylko  się  przebija  na  powierzchnię  bądź  w  korycie 
rzeczułek  Wiszni  i  Szkła,  bądź  na  stokach  niektórych  dolin,  rza- 
dziej na  samej  wierzchowinie  wałów.  Utwór  ten  jest  dalszym 
ciągiem  iłów  zaznaczonych  już  na  mapie  gródeckiej  w  okolicy 
Jaworowa  i  Sądowej  Wiszni,  znanych  pod  nazwą  „iłów  krako- 
wieckich",  a  należących  do  piętra  górnomioc<?ńskiego.  Iły  to 
tworzą,  o  ile  z  poszczególnych  odkrywek  wnosić  można,  podłoże 
całej  tej  mapy.  W  niektórych  punktach  odkryte  są  te  iły  do 
znacznej  wysokości,  bo  aż  do  izohypsy  300  m.,  np.  w  okolicy 
Nowosiółek  (na  pdwd.  od  Medyki).  Wchodzą  one  w  skład  wyżyny 
mościskiej  od  samej  Sądowej  Wiszni  aż  po  Medykę  i  Jaksma- 
nice.  Wchodzą  one  również  w  skład  obu  następnych  wałów 
wyży  no  wy  eh,  chociaż  bezpośrednio  przebijają  się  tylko  w  dolinie 
Szkła  pod  Krakowcem  i  Budzyniem.  Iły  te,  zwane  tu  powsze- 
chnie „lepem"  i  ściśle  wyróżniane  przez  tutejszych  mieszkań- 
ców od  glin  dyluwialnych ,  petrograficznie  zupełnie  się  zgadzają 
z  iłami  rozpoznanymi  tak  pod  Sądową  Wisznią,  jak  w  okolicy 
Jaworowa.  Są  one  ciemno-  lub  jasno- popielate,  zawierają  zwykle 
dużo  drobniutkich  łuszczek  miki,  cienkowarstwowane  i  wyraźnie 
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sfałdowane  w  siodła  i  łęki,  a  nadto,  jak  np.  w  Ejrakowcu,  poprze- 
suwane  w  uskoki.  Skamielin  makroskopowych  nie  znalazłem  w  nich 
żadnych.  Mimo  to,  wnosząc  z  ich  stosunku  do  płaskowyżu  po- 
dolsKiego  i  Roztocza  na  mapie  gródeckiej,  gdzie  przechodzą  w  ily 
naderwiliowe,  uważam  je  za  należące  do  młodszego  ogniwa  śród- 
ziemnomorskiego, wypełniającego  przykarpackie  zagłębie.  Są  one 
niezawodnie  w  ścisłym  związku  z  utworami  solonośnymi,  rozwi- 
niętymi wzdłuż  pi^nocnej  krawędzi  Karpat,  na  co  nietylko  ich 
sfałdowanie,  lecz  także  równoległy  do  pasm  karpackich  dolin  kie- 
runek obu  rzeczułek  Wiszni  i  Szkła,  tudzież  międzyległych  wy- 
żyn dyluwialnych  wskazywać  się  zdaje.  Najwyraadściej  przema- 
wia za  tem  dział  bucowski  (na  pnwd.  od  Medvki)  pomiędzy 
Bucowem  a  Czemiawą  i  Hodyniem,  tudzież  ślady  takicbże  dzia- 
łów  p<jmiędzy  Laszkami  Gościńcowemi  a  Mościskami.  Balicami 
a  Bykowem.  Siedliskami  a  Jaksmanicami .  tworzących  zarazem 
najwyższe  wzniesienia  wyżyny  mościskiej. 

Do  kompleksu  tych  iłów  należą  także  gipsy,  występujące 
tylko  w  zdpd.  zakątku  mapy  pod  Jaksmanicami ,  gdzie  też  je 
dawniej,  jak  świadczą  dawniejsze  odkrywki,  eksploatowano.  Gipsy 
te,  stowarzyszone  z  jednostajnym  wapieniem  szarożółtawym  lub 
pfjpielatawym ,  nie  tworzą  tu  jednak  gniazd  litych,  lecz  są  tylko 
jako  cieniutkie  między  warstewki  wtrącone. 

Dr.  Uhlig  nie  dostraegł  na  tej  mapie  ani  gipsów  ani  iłów 
z  nimi  stowarzyszonych.  Wyraża  się  on  w  sposób  następujący: 
Auf  dem  Gehiete  der  Karłe  Mos^dsha  habe  ich  den  Gypstegel  nirgends 
amjetroffeHy  doch  soli  der  Gyps  hei  Jaksmanlce  in  der  niichsten  Ndhe 
vom  siidwestlicłten  Ende  des  Kartenhlaites  torhanden  sein  und  auch 
ausfjebeuteł  werden.  Es  ist  demnach  sehr  fc  ah  rsch  e  inl  i  c  h ,  dass 
mindenstens  die  lliiijehjruppe  zwischen  Balłce^  Xo}i  osiołki y  Byków  und 
Jaksmanice  in  ihrem  Kerne  aus  miocdnem  Gypstegel  hesteht.  (Jhh.  d. 
k.  k.  ijeol.  H.  A.   iHsf,  :i4  Bd.  str.  224)  i).  " 

« 

^)  Ze  istnienia  jadra  trzeciorzodneg-o  przynajmniej  w  południowym  pasie 
tej  mapy  pomicMlzy  vS;jdow.'i  Wisznia  a  Przemyślem  domyślał  się  już  wtedy 
Uhlifr,  wynika  to  z  nastopLijącego  ustępu  jego  sprawozdania:  „Ponieważ  opisana 
glina  {Lehmi  na  pd.  (^  w  tekście  błędnie:  nonUich)  od  toru  kolejowego  Przeniyśl- 
Sfjdowa  Wisznia  tworzy  szereg  dość  wyraźnych  na  280— 32t)  m.  wysokich  wzgó- 
rzy,  a  we<lług  badań  Dra  Lenza  i  dawniejszych  prac  Zakłada  Geologicznego  dalej 
na  pd.  położonym  ol)szarze  (mapa  Samborska)  karpacki  ił  solny  sio  przebija, 
bardzo  jest  prawdopodobnem,  żo  także  wspomniano  wzgórza  posiadają  jeszcze 
t;}  glina  zakryto  jijdro,  złożone  z  iłu  solnego"  (1.  c.  str.  205).  Dalej  zaś  twier- 
dzi tenże  aut(>r:  „Obszar  położony  na  północ  od  rzeczułki  Wiszni  składa  się 
prawic  wyłącznie  z  piasku  dyluwialnego,  tylko  w  niektórych  miejscach  wystę- 
puje pod  nim  powyżej  opisana  glina  (ił  =  Lehm)  i  bardzo  rzadko  północne 
dyluwium  lodnikowc"  (1.  c.  str.  205),  z  czego  wynika,  że  Thlig  wprawdzie 
widział  te  iły,  ale  o  ich  wieku  nic  stanowczego  nie  orzekał.  Prawdopodobnie 
iły  krakowieckio,  któroby  najprędzej  tę  kwesty ą  rozstrzygnęły,  wcalo  nie  były 
Uhligowi  znane. 
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Utwór  dyluwialny,  z  wyjątkiem  nowszycli  napływów  (alluwial- 
nych)  wzdłuż  rzek  i  potoków,  zajmuje  cały  obszar  mapy.  Utwór 
ten  składa  się  z  a)  żwirowisk  morę  nowy  cli  i  głazów 
narzutowych,  h)  glin  i  c)  piasków,  z  podobnem  charakte- 
ry stecznem  wykształceniem  jak  na  sąsiedniej  mapie  gródeckiej. 
Trzeciorzędne  iły  odgrywają  tu  względem  pleistocenu  podobną 
rolę,  jak  kreda  na  Nadbuźu,  tworząca  podłoże  całego  utworu  dylu- 
wialnego,  z  pod  którego  grubej  pokrywy  tylko  tu  i  owdzie 
w  nieznacznych  odkrywkach  przezierają. 

Żwirowiska  i  głazy  narzutowe  są  dwojakiego  po- 
chodzenia, bądź  wyłącznie  północnoeuropcjskiego  w  postaci  oto- 
czaków, okruchów  i  złomków  skał  starokrvstalicznvch,  rozrzuco- 
nych  nierównomiernie  po  całej  mapie,  bądź  karpackiego  w  postaci 
łupków  iłowo-piaskowych,  a  szczególnie  rogowców  menilitowych, 
ograniczonych  tylko  do  pdzd.  obszaru  w  okolicy  NowosicUek, 
Medyki  i  Bucowa,  z  wmieszanym  starokrystalicznym  materyałem. 
Są  to  mieszane  żwirowiska  (Uhliga  ^^MiscJiscftotter^).  Wspomina 
już  o  nich  Uhlig  naprzód  w  tymczasowem  sprawozdaniu  :  „Na 
wielu  zaś  miejscach  występuje  pomiędzy  iłem  (Lehm)  z  jednej 
strony  a  piaskiem  lub  gliną  (Uiss)  z  drugiej  strony  żwirowisko, 
złożone  w  części  z  północnego,  w  części  z  karpackich  otoczaków. 
Ogólne  zabarwienie  tego  żwirowiska,  w  którem  ])iasek  często 
przeważa,  jest  brunatne,  miąższość  zwykle  tylko  mała  i  może 
zaledwie  1 — 1*5  m.  przenosi.  Karpackie  składniki  okazują  kształt 
prawdziwych  otoczaków  rzecznych,  północne  zaś  mają  znaną  po- 
stać nieregularnych,  wielokątnych ,  na  krawędziach  otoczonych 
wielościanów.  Ostatnie  są  po  największej  części  starokrystali- 
czncmi  skałami  (granity,  syenity  i  t.  d.).  Nadto  znajdują  się  choć 
rzadko  otoczaki  trzeciorzędne,  jako  też  kwarcyty,  o  których 
jednakże  bardzo  trudno  orzec,  czy  pochodzą  z  Karpat,  czy  z  pół- 
nocnych obszarów",  (Die  Umfjehung  von  Mondska  ostUch  von  Prze- 
myśl. Vh.  d,  k,  k.  geoL  Ii.  A.  Wien,  1HS2.  str.  205).  W  później- 
szem  sprawozdaniu  o  tych  samych  żwirach  pisze  Uhlig :  ^Zwir 
mieszany  był  spostrzegany  w  kilku  miejscowościach.  AV  Jaksma- 
nicach,  Siedliskach,  Bucowie  posiada  on  małą  tylko  miąższość, 
około  0*5  m.  Karpackie  otoczaki,  piaskowiec,  rogowiec  mają  wy- 
raźny kształt  rzecznego  wytoku,  północne  zaś  posiadają  zwykłą 
postać  wielościanów  na  krawędziach  przytępionycli,  a  tern  samem 
dowodzą,  że  na  dłuższych  przestrzeniach  nie  ulegały  działaniu 
prądów  rzecznych".  (J)ih,  d,  k,  k.  geol.  B.  A.  1HH4.  str.  225).  Wiel- 
kość starokry stali cznego  materyału  rzadko  przechodzi  średnicę 
jednego  dm.,  toż  samo  karpackich  otoczaków,  zwykle  jeszcze 
drobniejszych.  Według  Uhliga  „wielkość  północnych  otoczaków 
(der  nordischen  Geschiehe)  dochodzi  przeciętnie  wielkości  orzecha 
do   pięści ;   tylko   niektóre   głazy   są   większe,  a  nawet   dosięgają 
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3 — 4  m.3  objętości.  Karpackie  wj^toki  są  zwykle  mniejsze,  rzadko 
posiadają  na  zbadanym  obszarze  większą  średnicę  od  5  cm.; 
ich  wielkość  i  ilość  wzmaga  się  ku  pd.  Pod  względem  petro- 
graficznym zgadzają  się  północne  narzutniaki  zupełnie  z  tymi. 
jakie  w  okolicy  Przemyśla  się  znachodzą;  najczęściej  są  to  gra- 
nity czerwone  i  gnajsy,  rzadziej  pegmatyty  z  łupkiem  amfibolo- 
wym"  (Jhb,  d  k.  k.  geoL  R.  A.   Wien,  1S8Ł  str.  226). 

Żwiry  mieszane  wraz  z  głazami  narzutowymi  występują 
w  różnych  wysokościach.  Głównie  jednak  występują  na  wierz- 
chowinie wyżyn  dyluwialnych  na  glinach,  rzadko  na  piaskach 
lub  w  korytach  rzek  i  potoków.  Żwirowisko  mieszane  pod  Nowo- 
siółkami ułożyło  się  powyżej  izohypsy  300  m.,  a  zatem  o  100  m. 
wyżej  niż  dzisiejsze  dno  doliny  sanowej. 

Rozmieszczenie  żwiru  mieszanego  ogranicza  się  głównie  ty^lko 
do  okolicy  Nowosiółek.  Medyki  i  Bucowa.  Według  Uhliga  ma 
ten  żwir  występować  także  w  okolicy  Tuligłów  na  krawędzi  lasu 
„Bukowiec'*,  gdzie  atoli  znalazłem  tylko  żwir  starokrystaliczny, 
i  pomiędzy  Wolą  Gnojnicką  a  Małnowem,  gdzie  również  nie  udało 
mi  się  odszukać  owego  żwiru.  Pierwsza  miejscowość  jest  do  40  km., 
druga  okdto  30  km.  od  karpackiego  podgórza  oddalona.  Według 
moich  badań  granica  rozmieszczenia  żwirów  mieszanych  na  tej 
mapie  przewija  się  ku  wd.  do  Nowosiółek  i  Czerniawy  (Buczki). 
Żwiru  mieszanego  nie  znajdywałem  już  ani  w  samej  Czemiawie 
ponad  Wisznią  ani  też  w  poblizkiej  Starzą  wie,  tem  bardziej  nie 
spotykałem  go  dalej  ku  pn.  lub  wd.  w  okolicy  Małnowa  i  Mo- 
ścisk wbrew  twierdzeniu  Uhliga :  Es  scheint  danachy  dass  der  kar- 
pathisrhe  Einjiuss  hier  (Tuliglowij)  seine  ostliche  Grenze  etTeichł  kat. 
Ebenso  scheint  das  Vorkommen  von  Wola  Gnojnicku  unijefahr  die 
Nord(jrenze  der  karpa fhischen  Beimełujung  anzudeułen  (Jhb,  d.  k.  k. 
geoL  R.  A.    Wien,   lHH4,  str.  220). 

/wiry  mieszane  świadczą  o  wpływie  wód  karpackich  tak 
w  chwili  posuwania  się,  jak  cofania  lodów  północy,  kiedy  to  zlo- 
źyska  morenowe  na  tutejszym  przykarpackim  obszarze  się  ukła- 
dały i  to  jeszcze  przed  wytworzeniem  się  doliny  sanowej.  Te<:^o 
samego  zdania  są  Uhlig.  Hilber  i  Tietze.  Uhlig  twierdzi:  ;,HłV 
haben  es  mif  einer  Mischung  von  einheimisrhen  Flusssdwłłem^  die  durch 
dem  Eise  enfgegeneilende  Fliisse  herbeigetragen  uurdeny  mit  nordischen 
kanłenliestossenen  Geschieben  zu  thun,  die  rermuthlich  subglacial  er- 
folgte''  (lieitr.  z.  Gfol.  der  icesf.  gal.  Karp.  Jhb.  d.  k.  k.  geol-  R.  A.  Wien, 
/fS'<s.'y,  str.  r)55)j  w  dowód  czego  naprowadza  podobne  powstawanie 
żwirów  mieszanych  w  Saksonii.  Tietze  w  podobny  wyraża  si^»  spo- 
sób :  ///  Jedem  Falle  steht  es  fest,  dass  eine  stelletiweise  Mengung  kar- 
pathischer  mit  nordisch-errafischen  Geschieben  durch  die  Miiwirkung  der 
karpathischefi  Fliisse  einestheils  schon  irdhrend  der  Anwesenheit  des 
nordischen   Glefschers  in   diesen  Gegenden  herrorgebracht  irerd^n  konnte. 
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sotcie  andertheils  nach  dem  Rilckzwje  desselhen  eine  derartitje  Mischuny 
unter  Mitwirkutig  derselben  Fliisse  ganz  natilrlich  war  (Jhh.  d.  k.  k, 
geoL  R.  A.  Wien.  1883,  str.  288).  Nieco  odmiennego  zdania  jest 
tylko  Hilber,  wedJug  którego  lody  śródlądowe,  posuwające  się  ku 
pd.,  trafiły  już  na  kaq)ackie  żwiry  przedlodnikowe,  które  dopiero 
następnie  wciągnęły  do  swej  dennej  moreny,  na  co  jednak  bez- 
pośrednich dowodów  nie  mamy. 

Gliny  dyluwialne  odznaczają  się  tu  stosunkowo  zna- 
czniejszą ilością  przymieszanego  piasku,  szczególnie  ku  spągowi. 
Są  one  mniej  zbite  i  rzadko  w  prostopadłe  zerwane  ściany.  To 
też  odkrywki,  odsłaniające  glinę  w  całej  jej  miąższości  aż  do 
żwirów  dołujących,  są  tu  bardzo  rzadkie.  Skamielin  znamiennych 
w  tych  glinach  na  całym  zbadanym  obszarze  mapy  wcale  nie 
znalazłem,  mimo  wyraźnego  miejscami  uwarstwienia  bliżej  spągu 
tych  glin.  Wskazywałoby  to  na  odmienne  stosunki  podczas  ukła- 
dania się  gliny  międzylodnikowej,  inne  aniżeli  w  okolicy  Lwowa 
lub  nad  Bugiem,  kieay  to  tuż  po  ułożeniu  się  żwirów  warunki 
do  powstania  fauny  mięczaków  tamże  o  wiele  były  korzystniejsze. 
Hądź  co  bądź  brak  mięczaków  w  glinach  całego  tego  obszaru 
jest  uderzającym. 

Glina  nawiana  (Lass)  tworzy  tylko  po  lewej  stronic  Sanu 
terasę  pomiędzy  Przemyślem  a  Radymnem,  stromo  ku  dolinie  tej 
rzeki  zerwaną.  Jest  ona  częścią  podkarpackiego  pasu  glin,  cią- 
gnącego się  stąd  południowo  zachodnim  rąbkiem  !mapy  mościskiej. 
a  dalej  w  pnzd.  kącie  tejże  mapy  wkraczającego  na  mapę  jaro- 
sławską. Glina  ta  poki-ywa  również  wyżynę  mościska  p(»przeei- 
naną  wądołami,  rozwierającymi  się  od  pd  ku  dolinie  rzeczułki 
Wiszni,  rzadko  tu  jednak  zerwaną  jest  w  prostopadle  ścianki. 
Na  pn.  od  wału  mościskiego  glina  tu  widocznie  uległa  działaniu 
I)olodnikowych  strumieni ,  które  wielokrotnie  ją  przepłukiwały, 
a  przepłukany  materyał  w  postaci  piasków  zwianych  następnie 
w  duny  układały.  Pasy  tych  glin  ciągną  się  równolegle  do  do- 
liny Wiszni  i  Szkła  (pas  krakowiecki  i  jaworowski)  i  zajmują 
zarazem  najwyższe  wzniesienia  tak  pomiędzy  Wisznią  a  Szkłem. 
jakoteż  |X)między  Szkłem  a  Lubaczówką  (już  na  mapic^  luba- 
czowskiej). 

Piaski  dyluwialne  występują  w  spągu  glin  prawie 
wszędzie,  ale  samodzielnie,  nie  przykryte  glinami,  tylko  bliżej  obu 
rzeczułek  Wiszni  i  Szkła  i  to  pasami  na  i\ — 5  km.  szerokimi. 
Pasy  te  zajmują  prawidłowo  tylko  pdzd.  stoki  ol)u  wyż  wymie- 
nionych wałów  dyluwialnych,  gdy  tymczasem  pnwd.  zajmuje 
sama  tylko  glina,  ostro  odcięta  od  dna  dolin  obu  pcmiienionych 
rzeczułek.  Ta  prawidłowa  asymetrya  w  rozmieszczeniu  glin  i  pia- 
sków ma  prawdopodobnie  swą  odległą  przyczynę  w  odmiennych 
stosunkach  hydrograficznych   okresu  międzylodnikowego.  Z  obec- 
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ności  tych  piasków  wzdłuż  dolin,  w  których  wody  dzisiaj  zna- 
cznie giębszem  płyną  korytem,  wnosić  można,  że  te  wody  rozle- 
wały się  dawniej  jako  potężne  strumienie  o  wiele  przestronniej 
aniżeli  przy  najwyższym  stanie  dzisiejszego  swego  poziomu.  Po- 
zostaje jednak  niewytłómaczoną  prawidłowa  asymetrya  w  roz- 
mieszczeniu piasków.  Uważając  te  piaski  za  odsepiska  dyluwial- 
nych  strumieni,  ułożone  po  prawem  zboczu  dolin,  odnieść  je 
musimy  do  owego  czasu,  kiedy  predysponowanemi  dolinami  już 
w  pierwszym  okresie  zlodowacenia  przesuwały  się  niemi  śródlą- 
dowe lody  północy  w  kierunku  pdwd.  i  zapierały  się  o  brzegi 
północne  wału  mościskiego  i  krakowieckiego. 

Pod  względem  petrograficznym  zgadzają  się  te  piaski  z  tymi, 
jakie  już  rozpoznaliśmy  na  Nadbużu  i  na  mapie  grodecko-jawo- 
rowskiej.  Obok  drobniutkich  okruchów  skał  starokrystalicznvch 
piaski  te  rzadko  zawierają  większe  bryły  narzutowe,  które  znowu 
głównie  rozmieszczone  są  na  obszarach  zajętych  glinami  albo  tam, 
gdzie  te  piaski  zwolna  w  gliny  przechodzą. 

Wielce  znamiennemi  dla  tych  piasków  są  duny,  przez  nie 
same  wytworzone,  a  przebiegające  w  różnych  kierunkach,  wysokie 
do  kilkunastu  nieraz  metrów,  a  często  rozwiane  w  wydmy,  pokryte 
borem  sosnowym  z  właściwą  piaskom  roślinnością  (do  szczególnie 
znamiennych  traw  porastających  kępami  te  piaski  wydmowe  należy: 
Ehjmus  arenarius  L.).  Duny  te  równie  charakterystycznie  wy- 
stępują nad  Wisznią  w  okolicy  Tuligłów,  Arłamowskiej  Woli, 
Małnowa,  jakoteż  nad  Szkłem  w  okolicy  Porudeńka,  Wulki  Ros- 
nowskiej,  Przedborza,  a  dalej  już  bliżej  Sanu  w  Zaleskiej  W^oli 
i  Charytanach.  AYyjątkowo  po  lewym  brzegu  AYiszni  rozwinęły 
się  duny  pod  Starzawą  (Turyna  218  m.)  i  Krakowcem  po  lewym 
brzegu  Szkła  na  pd.  od  stawu  krakowieckiego.  Odosobniony  })}at 
większy  piasków  na  wyżynie  mościskiej  rozwinął  się  pomiędzy 
Bucowem  a  Lacką  Wolą. 

Utwór  alluwialny.  Pomijając  glebę  urodzajną:  leśną,  łąkową 
i  rolną,  wytworzoną  z  |)rze()braźenia  głównie  dyluwialnego  podgle- 
bia, zatrzymamy  się  dłużej  tylko  nad  napływami  rzecznymi,  bio- 
rącymi udział  w  budowie  dna  doliny  Sanu,  a  po  części  także  obu 
rzeczułek  AYisziii  i  Szkła. 

P(;  ustąpieniu  pokrywy  lodowej  pierwszego  okresu  zlodo- 
wacenia, strumienie  wód  polodnikowych,  rozlewające  się  szeroko 
w  okresie  mirdzylodnikowyni,  iakoteź  w  eiąo^n  trwania  drusrieffo 
okresu  lodnikowego,  zaznaczyły  się  silnem  działaniem  erozjjnem 
na  całym  tym  obszarze.  One  to  wielokrotnie  przekładały  pierwo- 
tnie złożone  żwirowiska  morenowe,  gliny  i  piaski  i  ich  to  dziełem 
cała  dzisiejsza  rzeźba  wierzchowiny  dyluwialnej,  odcinającej  się  od 
doliny  Sanu,  jako  najstarsza  terasa  (I.  terasa,  dyluwialna), 
wytworzona   w  ciągu    okresu    międzylodnikowego.     Jest  to  terasa 


—   11    — 

pierwsza,  wyraźnie  występująca  po  lewym  brzegu  doliny  sano- 
wej.  Poniżej  tej  terasy  dno  doliny  sanowej,  jakoteź  obu  rzeczułek 
Wiszni  i  Szkła  zajmują  już  tylko  alluwia  bądź  starsze  czyli  sta- 
roalluwialne,  zwane  przez  tutejszych  mieszkańców:  rędzinami  lub 
łaz  ami,  bądź  młodsze  czyli  młodoalluwialne,  zwane  K'  g  a  mi,  two- 
rzące coraz  niższe  terasy:  II.  r  ę  d  z  i  n  n  ą  i  III.  ł  c  g  o  w  ą .  rozwinięte 
obustronnie  wzdłuż  koryta  sanowego,  a  w  cz(,»ści  takźo  w  dolinie 
Wiszni  i  Szkła  przy  dolnym  ich  biegu. 

Rędziny  (II.  terasa,  rędzinna).  Staroalluwialnc  namuły 
przyrzeczne  zajmują  na  tej  mapie  całą  dolny  sanową  tuilzieź 
część  doliny  wiszeńskicj  aż  po  Laszki  Gościiicowe  i  Twierdzę. 
Są  to  najstarsze  napływy  (osady)  złożone  z  glin,  tortów  i  piasków. 
Tworzą  one  terasę  wzniesioną  na  5 — 8  m.  [)onad  dzisiejszym  po- 
ziomem wody  w  Sanie  i  Wiszni,  wolną  od  corocznych  zalewów 
i  pokrytą  licznie  rozrzuconemi  i  gęsto  zabudowanemi  wioskami 
aż  po  same  brzegi  Sanu  i  Wiszni.  W  licznych  odkrywkach  na 
podmytych  brzegach  tej  terasy  występują  stale  u  samego  spodu: 
a)  piaski  zielona  we  lub  białe  z  okruchami  starokrystalicznych 
skał.  a  w  górnej  swej  części  z  pniami  storfiałymi,  często  zczernia- 
łymi  drzew  naniesionych.  Powyżej  tych  piasków  występują 
h)  torfy  przemieszane  piaskami  bądź  ihistymi  ciemnopopiehitymi 
bądź  prawie  czarnymi,  przechodzącymi  powyżej  w  sinawo-rdzawe 
c)  gliny  ilaste,  prostopadle  się  oddzielające,  przykryte  u  góry 
ii)  żółtą  gliną  rędzinna,  zawierającą  więcej  piasku.  Cała  miąższość 
tych  starszych  napływów  rzecznych  wynosi  5 — 8  m.  Naziom  tej 
terasy  jest  bardzo  równy  aż  po  pierwszy  próg  terasy  dyluwialnej. 
Gleba  wytworzona  z  glin  nadrzecznych  rędzinnej  terasy  jest  zwy- 
kle zbitą,  czarnoziemną,  w  czasie  posuchy  tak  twardą  jak  gruda 
podolska  lub  rumoszowa,  ale  też  zarazem  naj  urodzaj  nie  jszą  na 
całym  obszarze  nadsanowym.  Są  to  typowo  ^ rędziny'^  czyli 
„łazy",  wyróżniane  ściśle  przez  tutejszych  rolników  od  przyległej 
terasy  dy  1  u wialnej . 

Wielce  znamiennemi  dla  tych  rędzin  są  liczne  starorzeczne 
zakola,  wyznaczające  dawny  bieg  Sanu  staroalluwialnego.  Niekiedy 
owe  starorzeczne  koryta  są  dziś  jeszcze  wypełnione  wodą,  prze- 
mienione w  jeziorka  bez  odpływu,  jak  n.  p.  w  Medyce,  Bolestra- 
szycach,  Terkach  i  t.  d.,  lul)  przeistoczone  w  moczary,  częściej 
jednak  w  łąki  paszniste. 

Z  rzeźby  tej  terasy  wnosić  można  bezpośrednio  na  staro- 
alluwialny  brzeg  Sanu,  którego  koryto  przy  końcu  okresu  dylu- 
wialnego  przewijało  się  łukiem  mocno  ku  wd.  wykręconym  na 
Medykę,  Buców,  Stubno,  Nienaszowice.  Uuńkowce  i  Łazy,  gdy 
tymczasem  dzisiejsze  przesunęło  się  napowrót  w  przeciwnym  kie- 
runku na  Bolestraszyce,  Wyszatyce,  Walawę.  Dusowce,  Sośnicę 
i  Święte  po  krawędź  podgórskiej  terasy  dyluwialnej. 
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Łę«^i  (III.  terasa  lęgowa).     Przy  s&mem   korycie  Sanu  na- 
przcmian  to  z  prawego  to  z  lewego  brzegu  przewija  si*^  wązkim 
pasem  najmłodsza  terasa,  przy  normalnym  stanie  wody  zaletlwi^ 
na  1 — 3  Ul.   wyżej  położona,  a  utworzona  z  najmłodszych  namu- 
łów  i  odsepów   sanowych.     Terasa   ta,    w  przeciwieństwie  do  r^ 
dzinnej    ul(»ga   corocznym    zalewom    tak   wio.sennym   jak  letnini 
Zarastaj j^  ją   gęsto   wikliny,  a  bliżej    brzeg-u    rędzinnogo  olszmy. 
W  granicach  tej  terasy  San  zmienia  często  swe  dzisiejsze  koryto, 
podrywając  raz  prawy  to  znowu   lewy  swój   brzeg,    stosownio  <ii 
siły    i    kierunku    głównego  prądu.     ]\iocno    zakręconym    zakolom 
()dj)owiadają  po  drugiej    stronie   silniej    rozwinięte    odsepv  i  zna- 
cznie  szersze   łęgi,    przesuwające   dalej    brzegi    terasy   rędzinn*']. 
I  na  tej  terasie  najmłodszcg  pozostawia  San  w  zamkniętych  «Klk- 
wiskach  (halawaeh)  ślady  dawniejszego  swego  koryta,  ale  o  wiele 
lułodszei^o  od  starorz«*cznych  serpentyn  r^»dzinnych. 

W  budowie  doliny  sanowej  występują  zatem  trzv  wyraźno, 
wiekiem  różne  terasy:  !»  dyluwialna  (międzylodnikowal,  2"  stan> 
alluwialna  (rędzinna)  i  o)  młodoalluwialna  (łęgowa). 

Najstarsza  terasa,  dyluwialna,  przypada  na  okres  międzvl>- 
dnikowy,  kiedy  po  ustąpieniu  p>krywy  lodowej  strumienie  poli»- 
dnikowe  rozlewały  się  po  całym  obszarze,  tworzyły  zalewy  Ikji 
stałych  dopływów,  przepłukiwały  żwirowiska  i  glinv  morenowe 
i  układały  je  na  dzisiejszych  wyżynach  dyluwialnych.  Wówczas 
nie  istniała  jeszoze  dolina  Sanu,  ani  też  walniejsze  doliny,  ktłV 
ronii  ohocnif  plyuą  Wisznia  i  Szkło.  Żwirowiska  rzeczne,  złożone 
z  (»krueliów  skal  karpackich  dosięgały  jeszcze  izohypsy  300  m. 
.lak  daleko  si(;i^ają  o])eonic  żwirowiska  karpackie  z  wmieszanym 
pł')hiO(Miyni  niatt^ryaleni.  tak  daleko  i  szeroko  przelewały  się  wów- 
czas wody  Sanu,  nie  mającego  jeszcze  ustahmego  koryt*!.  Dnn 
«'» wczesnych  wód  plyn.-jcych  zaledwie  do  izohypsy  220  — 2;U)  ui. 
hylo  poirlębione. 

W  dru^^iej  ])olowie  niiędzylodnikowego  okresu,  t.  j.  wówczas, 
kiedy  zaczrly  się  układać  piaski,  wypłukane  z  glin  wyżynowycb, 
pogłębia  si^  koryto  w(')d ,  |)oczyna  się  tworzyć  dolina  ?>anu. 
coraz  hardziej  się  zw(;żająca.  Dno  ówczesnego  Sanu  i  rzeczułek 
doń  wpa(laj<*łcyeh  jeszcze  się  waży  pomiędzy  izohypsami  220 — 
210  ni.  Ułożone  w<')wczrts  piaski  wolne  od  dalszych  zalewów  ule- 
i^^ają  i^odobnie  jak  gliny  czynnikom  eoloicznym.  Powstają  wy- 
dmy i  zwały  piask<nv  zwianych  czyli  duny,  rozdzielone  nierówno- 
mi(M'nie  wzdłuż  prawego  brzegu  dyluwialnej  doliny  sanowej 
i  również  asymetrycznie  wzdłuż  Wiszni  i  Szkła  po  prawej  ich 
stronie  na  stokach  ol)u  walów  dyluwialnych:  krakowieckieiro 
i  jaworowskiego.  Tym  sposobem  pierwsza  terasa  rozdziela  sii^* 
jeszcze   na  dwie  niewyraźnie  odgraniczone:  a)  starszą  glinową. 
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odpowiadającą  okresowi  pustyniowemu  i  h)  piaskową  młodszą, 
odpowiadającą  stepowemu  okresowi  międzylodnikowemii. 


fC"    ^^ 


S 


>» 

00 

N 
C. 
00 

c/3 

O 

> 

O 

C 
oo 

(/} 

o 

<? 

N 


•r     c 
>     c 

o      N 


g  I 
I  2 


Cl 

O 

SS  s«  >» 

4 

OB 
« 


OB       C 

'£  o 
n  < 


•d 

ST 

o 


4 
N 
U 

U 

o 

I 

CO 


S    II 


H    co 


w  miarę  dalszego  pogłębiania  się  Sanu.  juz  poniżej  izohy- 
psy  210  m.,  wstępujemy  w  okres  nowoczesny,  czyli  alluwialny 
W  miejsce  piasków  układają  się  namuły  początkowo  jeszcze  pia- 
skowate, następnie  coraz  bardziej  ilaste,   wypełniające   dolinę  sa- 
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nrjwĄ  óo  mniej  wi^eej  Tjwim^  poaoma  ?10 — 195  m.  na  tej 
mapi^,.  .Stanzym  nafrfywom  rędziiiofii.  kiórydi  mi^sMość  waży 
jó;^  f^j>muj^ixv  5 — 8  OL.  t>warzT3zą  w  ich  sf^u  zloiyska  torfo 
guurfAllnwiaSnegfj  z  zczemiałjmi  pniami  drzew  przeważnie  szpil- 
k/jwreb.  a  powyżej  tyeh  złoźysk  iły  eiemnopopidafie  lub  zielonawe. 
motw^  przeje  limooitem.  Brzeg  tej  terasy  tworzy  na  zakolach 
Sano  Atrome  fścianki  około  5 — 6  m.  wysokie,  zrywające  się  skut- 
kiem podmywania  spągowych  piasków  nSwnol^laśeiennymi  od- 
łamami ;^liny  rędzinnej. 

Faana  mif^czaków.  wrstępojąca  miejscami  np.  pod  Micha- 
łówką  w  iłach  rędzinnyc^.  skbda  się  z  samych  tylko  fomu 
f^jdzi.4dzień  jeszcze  żyjących  w  odlewiskach  sanowych.  Nie  spo- 
tkałem ta  żadne-  cratonkiu  znamiennej  dla  okresu  dvlawialne$:o. 
Z  najniższych  jednakże  warstw  gliny  rędzinnej.  tam«  gdzie  ta 
glina  [irzechodzi  w  piaski  iłowe,  pochodzą  szczątki  dylawialnych 
.Hsawców:  nosorożca,  mamnta  i  jelenia  olbrzymiego. 
wvkrvte  tak  w  okolicy  Radvmna  jak  Jarosławia    Sarochów>. 

Resztki  te  świadczyłyby  o  tem.  że  owa  terasa  rędzinna  po- 
c»;ła  »i«;  wytwarzać  przy  końca  pleistocena,  czyli  że  zwierzęta, 
znajdujące  się  w  spągu  tej  tarasy  przetrwały  eałv  okres  między- 
Ir^hiikowy.  iudzU^  drugi  okres  zlodowacenia  w  północnej  Europie, 
a  .«iięgają  jeszcze  do  starego  alluwiunu  gdzie  ostatecznie  wymierają. 

Najmłfidsza.  p(^lziśdzień  jeszcze  ciągle  tworząca  się  terasa 
łęgowa  I  oznacza  .się  corocznymi  odsepami  piasków  i  namułów 
ilastych,  jakif  San  wraz  ze  swymi  przy  tokami  wywleka  tak  z  głębi 
'^(^}r  ]nk  z  dawniłrjszych  osadów  rł;dzinnyeh.  ZwiiĄ*  karpackie 
iio\vM!z#*.siic  jeszcze  na  tej  mapie  towarzysz«ą  odsepom  sanowym. 
Ostatnie  większe  żwirowisko  występuje  |)od  Walawą,  .skąd  też 
biorą  rnatfryał  do  szutrowania  drogi  w  Torkach.  Terasa  ta  szcze- 
'^ńhńc  tani.  gdzie  łirak  wiąź^|cycb  ją  wiklin  i  olszyn,  ulega  przy 
r'(>rocznych  wylf^waeli  ciągłym  zmianom.  Są  to  otwarte  piaszczyska 
i  narniiliska  towarzyszące  brzegcmi  sanowym.  powiększające  się 
sztuczni^*  przez  zakładanie  jaz<!»w  w  celu  uregulowania  koryta 
rzcczneir'^ 


II.    Opis  szczegółowy  topogeologiczny. 

./    Dorzcozł'  Wiszni. 

Sądowa  Wisznia.  Tuż  poza  ostatniemi  chatami  zachodniegu 
końca  Sąd(AV(»j  AYiszni  pod  Tuligłowami  przełamuje  się  rzeczułka 
Wisznia  |)rzez  wy|)iętrzone  krakowieckie  ily  uw^arstwowane  i  two- 
rzy w  tem  miejscu  przy  mocno  zwęźonem  korycie  znaczniejszy 
szypot.  Warstwy  tych  ilołupków  zupełnie  petrograficznie  zgodnycK 
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z  tymi,  jakie  w  samej  Sądowej  Wiszni  na  pd.  od  dworca  kole- 
jowego się  odsłaniają,  tworzą  w  korj^ie  rzeczułki  siodło,  którego 
jedno  skrzydło  pochyla  się  ku  pnwd.,  a  drugie  zapada  ku  pdzd. 
Bezpośrednio  na  tych  iłołupkach  ułożyła  się  glina  piaskowata 
w  spągu  z  łożyskiem  limonitu,  którego  bryły  zerwane  z  brzegu 
zalegają  dno  Wiszni,  oraz  z  drobniutkim  żwirem  iłołupku  krako- 
wieckiego,  widocznym  na  odsepiskach  wraz  wymulonymi  i  oto- 
czonymi okruchami  tegoczesnych  mięczaków  rzecznych. 

Królin  (Bukowiec).  Blizko  lewego  brzegu  Wiszni  przewija 
się  aż  po  Twierdzę,  doliną  tej  rzeczułki,  główna  droga  krajowa 
od  Sądowej  Wiszni  ku  Mościskom.  Tuż  od  tej  drogi  z  strony  pd. 
wznosi  się  dość  nagle  naziom  wierzchowiny  dyluwialnej.  której 
najwyższe  punkty  ważą  się  pomiędzy  280 — 300  m..  a  zatem 
o  70 — 90  m.  wyżej  ponad  dnem  doliny  Wiszni  (Tuligłowy  212  m.) 
są  położone.  Catą  tę  wierzchowinę  zajmują  tylko  gliny  piaskowate, 
zakrywające  jej  jądro,  złożone  z  tych  samych  iłów,  jakie  opodal 
w  korycie  Wiszni  się  przebijają.  Niepodobna  bowiem,  aby  tu 
miąższość  glin  dyluwialnycli  równała  się  różnicy  wysokości  po- 
między tą  wyżyną  a  poziomem  dna  Wiszni.  Doliny  wrzynające 
się  pod  tę  wierzchowinę  pomiędzy  Bukowcem  a  Słomianką  są 
w  samym  swym  początku  mocno  zabagnione,  coby  wskazywało 
właśnie  na  podłoże  nieprzepuszczalne,  jakiem  tu  mogą  l)yć  tylko 
iły  krakowicekie.  Tak  samo  toż  żwirowisko  starokrystaliczne 
po  zdpn.  brzegu  lasu  Bukowca  (295  m.),  występujące  prawidłowo 
w  spągu  glin  tutejszych,  przemawia  również  za  pobliżem  jądra 
trzeciorzędnego.  W  tern  żwirowisku  jednakże  nie  znalazłem  ani 
śladu  materyału  karpackiego.  Nie  mogę  go  więc  uważać  za  wmie- 
szane'^ (Mischschotfer),  jak  je  na  mapie  i  w  tekście  zaznaczył 
Uhlig,  który  zarazem  punkt  ten  podał  za  najdalszy  kres  wscho- 
dni zasiągu  mieszanego  żwiru. 

Wojkowice,  Zawadów,  Lipniki.  Całą  wierzcliowinę.  po- 
przecinaną potokami  Stojanieckim  i  Króliiiskim  aż  ])o  Słomiankc^^ 
i  Laszki  Gościńcowe  zajmuje  tylko  glina  mniej  lub  wi(jcej  pia- 
skowata, j)okryta  l)ądź  rolą  uprawną,  hądż  z  rzadka  ;:;ajami. 
w  których  skład  jako  panujące  drzewa  wchudzą :  dąb.  grab, 
brzoza,  rzadziej  sosna  i  osika.  W  Lipnikach  nad  ]>otokiom  Sie- 
kanicą.  w  dość  zwartej  dolinie  dyluwialnej  o  dnie  torłiastem,  przy 
kopaniu  studni  na  75  m.  głębokiej  traHono  na  ily,  według  orze- 
czenia tubyle<nv.  twarde  jak  opoka.  Zapewne  jest  to  dalszy 
ciąg  tych  samych  iłów,  jakie  widzieliśmy  pod  Sądowfj  Wisznią. 
W  szeroko  rozwartej  dolinie  pi^mi^dzy  Dobo.siewicz('>wką  a  ^lości- 
skami  nig^dzie  nie  dostrzegałem   jakichkolwiek  starszych  odkrywek. 

■r  .  ł^  .'  ^  J  1*11 

Natomiast  dość  często  zdarzają  się  tu  złomki  otoczonych  skał 
starokrystalicznych  wraz  z  krzemieniami,  bez  domieszki  jednak 
karpacfeiego  materyału. 
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Laszki  Gościńcowe.  Na  brodzie  przy  drodze  z  Laszek 
Gościucowych  do  Artamowskiej  Woli  tuż  u  podnóża  wierzchowiny, 
na  której  zabudowała  się  wieś  i>o  lewym  brzegu  Wiszni,  odsła- 
niają się  ily  krakowieckie  lekko  ku  pd.  nachylone.  Bezpośrednio 
na  tych  iłach  ułożyły  siy  piaski  morenowe  z  licznymi  narzutnia- 
kami  starokrystalicznymi.  I  tu  brak  żwiru  karpackiego.  Ku  Lasz- 
kom Gościńcowym  występuje  już  sama  tylko  glina  tak  na  wierz- 
chowinie jak  po  obu  stokach  doliny,  rozwierającej  się  od  pd.  ku 
Wiszni. 

Niedaleko  Mościsk  przed  Zawadą  tasama  rozpościera  się 
glina,  odsłonięta  wyraźniej  w  cegielni  przydrożnej.  Górą  jest  tii 
glina  piaskowata,  ż(Mtawa,  nieuwarstwowana,  ku  spągowi  zaś  siwiu 
uwarstwowana,  z  wałeczkami  limonitowymi,  ale  bez  śladu  jakich- 
kolwiek mięczaków  dyluwialnych. 

Mościska  leżą  nad  potokiem  Sieczną,  prawie  wprost  z  pd. 
na  pn.  ku  Wiszni  dopływającym.  Dolina  tego  potoku  przecinająca 
w  poprzek  dyluwialny  wał  mościski  ma  zbocza  asymetrycznie  zbu- 
dowane i  również  aż  do  samego  dna  potoku  glinami  dyluwialnemi 
jest  zajętą.  W  jednem  tylko  miejscu  na  wd.  od  miasteczka,  przy 
głównej  drodze  wiodącej  do  Laszek  Gościńeowych  na  Zawadzie, 
wybijają  się  na  powierzchnię  iły  krakowieckie  i  tu  na  ich  gra- 
nicy z  gliną  dyluwialną  istnieją  źródliska.  Zapewne  i  w  dalszej, 
bliżej  niezbadanej  okolicy  Mościsk,  ku  Rządkowicom  i  Kryso  wicom, 
znajdą  się  ślady  tych  samych  iłów,  chociaż  w  wądołach  tej  samej 
wierzchowiny  dalej  ku  pdzd.  pomiędzy  Czyszkami  a  Mościskami 
nie  dostrzegłem  ich  nigdzie. 

Na  pn.  od  Mościsk  poza  Rudkami,  poniżej  dworu  pomiędzy 
218 — 206  m.  odsłaniają  się  przy  drodze  do  Podgaci  także  u  pod- 
nóża wału  mościskiego  podobnie  jak  w  Laszkach  G.  iły  krako- 
wieckie. przykryte  również  żwirowiskiem  starokrystalicznenu 
jednak  znowu  bez  przymieszki  karpackiej. 

Trzciniec,  Balice,  Nowosiółki.  Xa  zd.  od  Mościsk  aż  po 
Balice  rozpościera  się  sama  tylko  glina.  Mimo  znaczniejszego 
wzniesienia  wyżyny  inościskiej,  dosięgającego  za  Sośniną  295  m., 
nigdzie  tu  na  dnie  łagodnie  wklęsłych  wądołów  nie  przebijają  się 
starsze  od  gliny  utwory.  Nie  widać  ich  także  w  dolinie  potoku 
Trzcinieckiego,  równoległego  do  p.  Siecznej  mimo  asymetryczna 
wykształcenia  zboczy.  Najniższe  miejsce  zajmuje  tu  tylko  tłusta 
i^lina  sina  z  walkami  limonitowymi.  Dopiero  w  Balicach  naziom 
wierzchowiny  staje  się  coraz  nierówniejszym  i  tu  spotykamy  się 
z  śladami  odsłaniaji^cych  się  iłów  krakowieckich.  znanych  miej- 
scowym, jak  wszędzie  w  całym  tutejszym  powiecie,  pod  nazw^ 
.,lepu''. 

Na  granicy  Balic  i  Nowosiółek,  zabudowanych  w  zwartej 
dolinie    w    pobliżu    najwyższego    na   tej    wyżynie    punktu  317  dl 
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Dubnów),  załamuje  się  naziom  wierzchowiny  w  debry,  po  któ- 
rych stokacli  prawic  wsz(^dzie  wzdłuż  obu  /.boczy,  z  pod  gliny 
wydobywają  się  iły  krakowieckic  aż  do  zachodnie<^o  końca  No- 
wosiółek (Folwarki).  Na  tych  iłach  bezpośrednio  z  pod  gliny 
wy  dobywają  się  żwiry  mieszane,  szczególnie  na  samej  granicy 
wschodniej  Nowosiółek  przy  drodze  do  Balic.  Materyał  karpacki 
występuje  tutaj  w  postaci  drobnego  żwiru,  złożonego  przeważnie 
z  iłolapk<)w  i  piaskowców  ilastych  karpackich.  Snulnica  poszcze- 
gólnych otoczaków  raadko  dochodzi  Oo  dm.  Iły  krakowieckic 
sięgają  tu  do  izohypsy  prawie  300  m. 

Byków.  Na  wd.  końcu  wsi  przy  drodze,  przewijającej  się 
garbem  ku  Nowosiółkom,  opodal  cmentarza,  odsłaniają  się  znowu 
bezpośrednio  iły  krakowieckic  około  izohypsy  2r)0  m.  Xa  nich 
leży  mieszane  żwirowisko,  kilka  dm.  miąższe,  przykryte  gliną 
dyluwialną.  W  samej  wsi  przv  kopaniu  studzien  dobyto  się 
kilkakrotnie  już  w  kilku  metrach  do  iłów. 

Siedliska  zabudowały  się  w  zwartej  dolinie,  wśród  dylu- 
wialnych  zwałów  gliny  piaskowatej.  Naziom  okolicznej  wierzcho- 
winy wielce  nierówny  dosięga  najwyższeg(j  wzniesienia  przy  punk- 
cie 304  m.  Na  pnwd.  stokach  tej  wierzchowiny  tuż  za  Karczma- 
rami,  pod  potężną  pokrywą  glin  odsłaniają  się  piaski  gliniaste, 
morenowe  z  mieszanym  żwirem  karpacko- północnym.  Wzdłuż 
drogi  wkrojonej  wąwozem  wytracza  się  to  żwirowisko  prawic  aż 
ku  rędzinom  sanowym.  Materyałem  tych  żwirów  mieszanych  są: 
granity,  gnajsy,  dalapiaskowce,  łupki  ilastopiaskoweowe  karpackie 
i  menility. 

Na  północnym  stoku  wierzchowiny  pomiędzy  Karczmarami 
a  Długiemi  Łozami  powyżej  prochowni  i  cegielni  biją  źródła 
z  glin  piaskowatych,  prawdopodobnie  ułożonych  bezpośrednio  na 
iłach  krakowieckich. 

Jakśmanice  są  podobnie  jak  sąsiednie  Siedliska  zal)udowane 
w  zwartym  wądole,  głęboko  od  sanowej  doliny  w  wierzchowinę 
wciętym.  Naziom  też  tej  wierzchowiny  jest  tu  wielce  nierówny. 
szczególnie  od  pdzd.  strony  Jaksmanie.  Ostro  zarysowane  garby 
spadają  tu  nagle  ku  rędzinom  sanowym.  Stoki  tych  garbów  są 
przeważnie  rumoszowe  z  żwirem  mieszanym,  przykryte  cienką 
tylko  pokrywą  glin,  z  pod  których  przebijają  się  iły  z  szarożól- 
tawym  lub  popielatawym  wapieniem  ilastym,  naprzemianległym 
z  cienkiemi  warstewkami  gipsu.  Na  szczególniejszą  uwagę  zasługują 
garby  na  polu  gosj).  Le wkuta,  gdzie  obok  reduty  dawniej  łamano 
wapień  gipsowy,  na  co  wskazują  liczne  kamieniołomy  wzdłuż  tycli 
stoków,  obecnie  zarzucone.  Wapień  ten,  na  powietrzu  łatwo  kru- 
szejący, wcale  się  nie  przydaje  jako  materyał  budowlany.  Samą 
górą  ułożyła  się  na  tych  garbach  glina,  z  pod  której  wytracza  się 
żwirowisko   mieszane,   leżąca   tu    przy  izohypsie  260  m.,  a  zatem 
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o  50  m.  przeszło  wyżej  niż  przypierająca  do  podnóża  tych  garbów 
rędzinna  terasa  sanowa  (203  m.). 

Dr.  UUig,  zwiedzający  te  same  okolice,  pominą}  Jaksma- 
nice ;  nie  dostrzegł  więc  ani  gipsów  ani  iłów,  chociaż  się  domyśla, 
że  miazga  wierzchowiny  mości skiej  pomiędzy  Balicami  a  Jaksma- 
nicami  z  mioceńskich  iłów  gipsowych  składać  się  musi :  Auf  dem 
Gebiełe  der  Kartę  Mościska  habe  ich  den  Gypstegel  nirgends  angetroffeny 
doch  soli  der  Gyps  bei  Jaksmanice  in  der  nachsten  Nahe  vom  siidwestlichen 
Ende  des  Karłenblatłes  rorlmnden  sein  und  auch  atisgebeuM  trerden. 
Es  ist  danach  wahrscheinlich,  d<is  mindestens  die  HUgelgruppe  zwiscken 
Balice f  Nowosiółki,  Bykótc  und  Jaksmanice  in  ihrem  Keme  aus  mia- 
cdnem  Gypstefjel  besłehł  (Jhb,  d.  k,  k,  geol.  R.  A.  Wien,  1884.  str.  224) 

Medyka  leży  przeważnie  na  terasie  rędzinnej  pomiędzy  sta- 
roalluwialnem  odlewiskiem  Sanu  a  samem  podnóżem  dyluwialnej 
wierzchowiny  mościskiej.  Od  wd.  i  pd.  wierzchowina  ta  wznosi 
się  na  250—  270  m.,  tak  że  różnica  wysokości  pomiędzy  terasą 
rędzinna  (Chałupki  Medyckie,  199  m.)  a  tą  wierzchowiną,  waży 
się,  podobnie  jak  w  Jaksmanicach,  pomiędzy  50 — 70  m.  Przy  sa- 
mej Medyce  jeszcze  we  wsi,  opodal  dworca  kolejowego  (na  zd.) 
odsłaniają  się  w  deberce  poza  karczmą  ciemnopopielate  iły  kra- 
kowieckie  {^Lehm*^  Uhliga),  tudzież  dalej  ku  pd.  jak  np.  w  rowach 
świeżo  wykopanych  przy  drodze  do  Bykowa  i  Szechynia.  Bezpo- 
średnio na  tych  iłach  leżą  w  spągu  gliny  morenowej  liczne  na- 
rzutniaki,  pomiędzy  nimi  nawet  większe  do  kilku  dm.  średnicy 
mające,  używane  w  Szechyniu  do  podmurówki.  W  przekopie  ko- 
lejowym o  niespełna  1  km.  za  dworcem  ku  wd.,  w  pobliżu  punktu 
221  m.  odsłaniają  sit^  również  te  same  iły,  pokryte  żwirowiskiem 
starokrystalicznem  i  karpackiem  (mieszanem).  Wspomina  o  tem 
także  Dr.  Uhlig:  Sehr  schon  siehł  man  die  Auflagerung  dieses  Schoi- 
ters  auf  dem  ennihnien  Lehm  im  Eisenhahneinschnitt  ostlich  von  Medyka. 
Da  nun  der  echte  Lass  (glina  dyluwialna)  allenłhaWen  iiber  dem 
Glaciał.sc/iotler  liegiy  muss  man  wohl  annehmen,  dass  irołz  des  srhein- 
haren  Ueherf/atKjes  von  Lehm  (iły  krakowieckie)  iw  Loss  ein  Alłers- 
ynterschied  znischen  beiden  hestehł.  Leider  mussłe  die  Frage  der  Be- 
ziehungen  zwisch^n  Loss  nnd  Lehm  hei  Mo^^ciska  ungelosł  bleiben  (1.  c. 
str.  224.).  Z  ust(,^pu  te^ro  widoczna,  że  Uhlig  domyślał  się  już 
wówczas,  iż  różnica  co  do  wieku  istnieje  pomiędzy  iłami  medy- 
ckimi a  żwirowiskiem  i  ;[^liną.  jednakże  w  braku  czasu  nie  mó;^ł 
wi(^*kszcj  uwa<ri  poświęcić  tym  iłom  i  zbadać  dokładnie  ich  sto- 
sunku (lo  nadio<^łoj  ;i:liny  dylnwiahiej.  Nadto  na  sąsiedniej  mapie 
Samborskiej  również  nie  odróżnił  iłów  tych  Dr.  Lenz,  lecz  połą- 
czył je  z  glinami  dyluwialnemi.  Ustprawiedliwiając  się  z  tego 
mówi  dalej  Uhlig:  Dr.  LenZj  irelcher  das  Kartenblatt  Sambor  geo- 
lofjisch  colorirt  liat,  hal  Loss  und  Lehm  ununterschieden  gelassen,  und 
so    mussfe    denn    auch    der    sndlichste    Sfreifen    des    Blattes    Mościska^ 
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die  Oegend  ztcischen  diesem  Słddtchen  und  Jaksmanice^  ais  Lóss  aus- 
geschieden  werden,  obwoM  daselbst  nicht  allenthalben  echłer  Loss  auftritt 
(1.  c.  str.  225.).  Obecnie  nie  ulega  już  najmniejszej  wątpliwości, 
ie  wiek  tych  iJów  jest  trzeciorzędny  i  że  sięgają  one  znacznie 
dalej  tak  ku  północnej  jak  wschodniej  części  niżu  sanowego  ^). 
Te  same  iły  pojawiają  się  dalej  poza  Medyką  ku  wd.  powyżej 
Kustowięt,  pod  lasem  Obszar,  przy  izohypsie  231  m.  i  zawsze  sto- 
warzyszone z  tern  samem  żwirowiskiem  mieszanem.  Tworzą  one 
zapewne  także  rdzeń  leśnej  wierzchowiny  ciągnącej  się  wzdłuż 
bitego  gościńca  aż  do  Lackiej  Woli.  Ku  wd.  bowiem  od  punktu 
270  m.  (przy  folwarku),  występują  w  ornej  ziemi  znowu  licznie 
rozrzucone,  starokrystaliczne  żwiry,  wskazujące  na  obecność  ukry- 
tych iłów  pod  stosunkowo  cienką  pokrywą  dyluwialną.  Brak  tu 
jednakże  jakichkolwiekbądź  naturalnych  bądź  sztucznych  od- 
krywek. 

Buców.  Wzdłuż  drogi  od  rampy  kol.  w  Szechyniu  aż  do 
folwarku  Kopań  występują  same  tylko  jałowe  glinki  piaskowate, 
które  dalej  ciągną  się,  zwolna  przechodząc  w  terasę  rędzinną  aż 
do  Bucowa,  leżącego  również  jak  Medyka  na  samym  brzegu  terasy 
dyluwialnej.  Podnóżem  tej  terasy  przewija  się  Bucowski  potok, 
wykręcający  się  wprost  na  pn.  na  rędzinne  pusta cie  „Starą  Wsią" 
zwane.  W  staroalluwialnym  okresie  przewijał  się  od  Medyki  po 
Buców  tędy  San,  czego  dowodem  starorzecza  bądź  jeszcze  zalane 
wodą,  bądź  moczarowate  jako  pozostałości  dawnego  koryta  rze- 
<5znego. 

Od  Bucowa  w  kierunku  przeważnie  wd.  ciągnie  się  pasemko 
nizkich  wzgórzy,  o  stosunkowo  wązkim  grzbiecie,  bliżej  Bucowa 
opolne  (aż  do  punktu  241)  a  dalej  lesiste,  przerwane  doliną  przy 
punkcie  223  m.,  przewijające  się  dalej  na  Buczki  (249  m.)  po- 
między Czerniawą  a  Hodyniem  aż  do  doliny  Wiszni.  Już  przy 
samym  Bucowie  na  stokach  tego  pasemka  pod  cienką  pokrywą 
morenowej  gliny  występują  iły  trzeciorzędne  (krakowieckie),  wy- 
piętrzone do  równowyżnej  240  m.  Bezpośrednio  na  tych  iłach, 
jak  widoczna  nietylko  w  rowach  przydrożnych,  lecz  także  na 
samej  drodze  wiodącej  do  Lackiej  Woli,  spotykamy  się  z  takiem 
samem  żwirowiskiem  mieszanem  jak  w  okolicy  Medyki.  Obok 
starokrystalicznych  skał,  jakiemi  są  granity,  różowe  dalakwarcyty, 
amfibolity  i  t.  d.  znajdują  się  często  łupki  menilitowe  i  płaskie 
otoczaki  ilastych  piaskowców  karpackich  obok  krzemieni  zawle- 
■czonych  z  pciłnocno  polskiej  kredy.  Stoki  te  mają  charakter 
czamoziemnych  rumoszów  nadbużnych  z  tą  różnicuj ,  że  tu  iły 
tę  same  odgrywają  rolę,  jak  tam  opoka  kredowa. 


*)  M.  Ł.  Iły  Krakowiockie,  Kosmos.  T.  XXII.  Lwów,  str.  571. — 578. 
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Starzawa.  Droga  od  Bucowa  dj  Starzawy  wiedzie  naprzód 
piaskami,  obniżającymi  się  ku  rodzinnej  terasie  sanowej,  dalej 
glinką  piaskowatą,  a  pod  samą  Starzawa  znowu  piaskami  (224  m. 
zwianymi  w  duny  (np.  pod  cmentarzem).  W  samej  Starz<iwie 
(214  m.)  zabudowanej  po  lewym  stoku  doliny  wiszeńskiej  znowu 
występuje  glina  z  narzutniakami  atarokrystalicznymi.  Na  pnzd. 
końcu  wsi  rozpościerają  się  piaski  na  Turzynie  (218  m.)  z  cha- 
rakterystycznemi  dunami  i  wydmami,  na  kórycli  również  cziisto 
spotykają  się  większe,  bo  kilkudecymetrowe  narzutniaki  starokrr- 
staliczne,  a  w  piaskowym  żwirze  grubszym  mnóstwo  okruchów 
ortoklazowych.  W  jednem  miejcu  tuż  na  zd.  końcu  wsi  znajduje 
się  dużo  wśród  szczerego  piasku  rurkowatych  wałków  wapiennych. 
Podobne  wałki  wapienne  również  wśród  wydm  spotykałem  jeszcze 
na  Nadbużu  pod  Glinianami. 

Czernią wa.  Od  Starzawy  prowadzi  droga  samem  podnóżem 
wierzchowiny  dyluwialnej  a  brzegiem  rędzinnej  terasy  wiszeii- 
skiej,  aż  do  samej  Czemiawy,  zabudowanej  na  stokach  gliniastych 
tejże  wierzchowiny.  W  tem  też  miejscu  (202  m.)  rzeczułka  Wisznia 
kolanem  najbliżej  ku  wsi  się  wykręca  i  tu  na  stromo  zerwanym 
jej  brzegu  następujący  odsłania  się  przekrój : 

Samą  górą  leżą  do  0*5  miąższe  a)  piaski  uwarstwowane  allu- 
wialne.  mocno  limonitem  przejęte ;  bezpośrednio  pod  nimi  przewija 
się  ławica  również  około  0*5  m.  miąźsza  h)  torfu  staroalluwialnego. 
w  części  ziemistego,  w  części  czystego.  Ławica  ta  oddziela  się 
w  bryły  równoległościanowe,  staczające  się  ku  korytu  rzeki.  Pas 
ten  torf()w  czarniawy  widnieje  również  na  dalszych  zakrętach 
Wiszni.  Poniżej  ułożyły  się  c)  piaski  zielonawoszare  z  kłączami 
i  korzeniami  storfiałynii  roślin  moczarowych.  W  samym  zaś  spągu 
tych  piasków  wy  tracza  się  już  tylko  starokrystaliczne  d>  żwiro- 
wisko bez  domieszki  karpackiego  materyału,  leżące  bezpośrednio 
na  krakowieckich  iłach  popielatawych,  wychylonych  z  poziomego 
położenia  podobnie  jak  pod  Laszkami  Gościńcowemi. 

Poza  Czerniawą  od  ud.  i  pd.  strony  rozwiera  się  szeroko 
dolina  pod  Huczkami  (241)  m.)  o  dnie  piaszczystem.  Piaski  poczy- 
nają siv  już  w  samej  wsi  tuż  za  cerkwią.  Opodal  punktu  223  m. 
w  przerwie  pasemka  wzgórzj^  l)ucowskich  odsłaniają  się  znowu 
iły  krakowiockie,  wysoko  położone  (wypiętrzone),  uźyw^ane  do  za- 
rzuconej tu  obecnie  cegielni.  Ily  są  tu  wielokrotnie  pofałdowane, 
barwę  iDaJą  ż('>łtawop()pielatą,  a  pokryte  są  żwirowiskiem  miesza- 
nem.  kt<')re  dalej  ku  wd.  na  południowym  stoku  Buczek  w  kilku 
odkrywkach  było  dawniej  pod  kolej  eksploatowane.  Iły  te  za^yie- 
ra ją  również  jak  gdzieindziej  dużo  łuszczek  miki.  Samą  wierzcho- 
winę tycli  wzgórzy  zajmują  gliny  piaskowate,  z  pod  którj^ch  bliżej 
Zagrody  (pod  Hodyniem)  tuż  przy  drodze  wydobywają  znowu 
żwiry,  ale  już  tylko  starokrystaliczne. 
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Wierzchowinę  Bacowskiego  pasemka  aż  po  drogę  wiodącą 
z  Czemiawy  do  Lackiej  Woli  porasta  las  liściasty  z  przeważa- 
jącą dębiną  i  lipiną.  Bór  sosnowy  występuje  dopiero  w  zagłębiu 
pomiędzy  Józefówką  a  Lacką  Wolą  na  piaszczyskach.  któremi 
przewija  się  tor  kolejowy. 

W  Hodyniu  (235  m.)  przy  ujściu  Riczki  z  Sieczną  do  Wi- 
szni występują  potężne  zwały  gliny  nawianej,  obok  cerkwi  zerwa- 
nej w  ścianki  pionowe.  Skamielin  w  tej  glinie  żadnych  nie 
znalazłem. 

Od  Sądowej  Wiszni  do  Kalnikowa.  Od  prawego  brzegu 
Wiszni  południowe  spłaziny  wału  krakowieckiego  zajmują  same 
prawie  piaski.  Tor  kolejowy  od  samej  Sądowej  Wiszni  przewija  się 
opodal  koryta  Wiszni  aż  w  pobliże  Hodynia  (Zad worze)  tylko 
piaskami,  rozwianymi  w  wydmy  lub  znamienne  (luny.  jak  na  Za- 
rzeczu, w  Chorośnicy,  Arłamowskiej  Woli.  Sokolii  aż  po  Małnów 
i  Kalników.  Potoki :  Nowy,  Czarny.  Mielnicki  i  Małnowski,  poczy- 
nające się  na  wierzchowinie  gliniastej  wału  krakowieckiego  prze- 
wijają się  w  swym  średnim  i  dolnym  biegu  piaskami  przeważnie 
zalesionymi.  Osady  śródleśne  są  tu  zwykle  porozrywane  na  poje- 
dyncze zagrody  i  rozrzucone  po  piaskach  (Fedziuryn,  Tratyły, 
Czerni  uchy.  Lewordaki,  Szczotki  i  t.  d.j.  Jest  to  typ  niżowych 
piasków  nadających  całemu  temu  obszarowi  wyraz  okolic  zapa- 
dłych, naprzemian  moczarowatych,  to  znowu  pustyni,  poprzerywanej 
grzędami  zwałów  piaskowych  czyli  dun,  przebiegających  w  różnym 
kierunku,  a  porosłych  sośniną  z  kępkami  znamiennej  trawy  wy- 
dmowej Elf/mus  arenarius.  W  wądołach  nad  potokami  lub  przy 
iródłowiskach  z  pod  rdzawych  piasków  przeglądają  sine  glinki 
moczarowe,  tworzące  podglebie  łąk  kwaśnych.  Głębszych  wkro- 
jów,  wciętych  w  tutejsze  piaski  nigdzie  nie  widać,  to  też  i  pod 
względem  geologicznym  okolice  te  cierpią  na  nużącą  jednostajność. 
Brak  tu  także  wszelKich  żwirów,  z  wyjątkiem  kilku  drobniejszych 
otoczaków  starokrystalicznych ,  spotkanych  wśród  dun  pomiędzy 
Chorośni?ą  a  Arłamowską  Wolą. 

Ku  dolinie  wiszeńskiej  urywają  się  te  piaski  nagle.  dO 
ujścia  Czarnego  potoku  poniżej  Arłamowskiej  Woli  poczynają  sig 
już  typowe  rędziny,  zajmujące  dno  dolnej  Wiszni,  której  brzegi 
staroalluwialne  pod  Fodgacią  tę  samą  mają  bud(nvę,  jak  dalej  pod 
Czerniawą.  Samą  górą  do  0*5  m.  przeszło  uł(;żyły  się  a)  piaski  żół- 
ta woszare,  glinkowate.  Pod  nimi  bezpośrednio  również  do  0*5  m. 
grubości  ułożyła  się  h)  sinordzawa  glina,  w  której  blizko  brodu 
naprzeciw  Rudnik  znajdowałem  okruchy  czerep()w  neolitycznych 
wraz  z  ułamkami  kości  i  grudkami  węgla.  Poniżej  tej  warstwy, 
równoczesnej  staroalluwialnej  kulturze,  idą  już  wgląl)  same  tylko 
c)  białawe  piaski  uwarstwowane  aż  do  dna  rzeki,  miąższe  do  1*2  m. 
Od   neolitu    pogłębiło    się   tutaj    koryto    Wiszni   o  niespełna  2  m. 
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Od  Woli  Hatnowskiej  po  Kalników  i  Hmszowice  przewa- 
żają już  gliny  piaskowate,  które  przecina  głęboko  w  grzbiet  walu 
kri^owieckiego  wcięty  potok  Ealnikowslu.  Potężnie  rozwinięte 
danv  i  wydmy  szczeryen  piasków  rozciągają  się  pomiędzy  My- 
leszką  a  Małnowem.  Śtarokrystaliczne  żwiry  i  gtazy  narzatowe 
łiez  domieszki  karpackiej,  spotykają  się  tak  pod  Łąkową  (27)0  m.} 
jak  na  Zapustach  i  pod  sam^-m  Kalnikowem.  Żwirów  niieszanyclL 
zaznaczonych  przez  Uhliga  w  tej  okolicy  i'pod  Wolą  Gnojniefc|} 
nie  znalazłem  wcale. 


B)  Dorzecze  Szklm. 

Porudno-Krako^ec.  Szeroki  wał  dyłnwialny  krakowiecki 
obniża  się  ku  dolinie  Szkła  prawie  nagle.  Północne  stoki  tej  do- 
liny od  Siedlisk  i  Porudna  zajmuje  tylko  glina  piaskowata.  Naj- 
wyższe punkty  wierzchowiny  krakowieckiej  zbliżone  są  również 
do  północnych  stoków,  jak  to  z  mapy  widoczna  (Łysa  góra  272  m. 
Bonów  282,  Lubinie  255.  Wola  Gnojnicka  251,  Jaźwinowska  254  m.). 
Bliżej  działu  wodnego  pomiędzy  Wisznią  a  Szkłem  wierzchowina 
ta  jest  wielokrotnie  pozałamywana  w  stosunkowo  głębokie  debry 
i  wądoły,  któremi,  z  wyjątkiem  Szczanu,  potoki  o  krótkim  biegu 
(np.  Bonowski,  Łęg,  Gnojnicki)  do  Szczanu  i  rzeczułki  Szkła 
zmierzają. 

Większe  płaty  piasków  po  lewym  brzegu  Szkła  rozpoście- 
rają się  tylko  między  Porudeńkiem  a  Porudnem,  w  którem  od 
razu  potężne  zwały  gliny  ostro  się  od  nich  odcintiją,  a  zarazem 
prawie  o  30  m.  wyżej  od  piasków  tych  są  położone  (232 — 2H4  m}. 
Dalej  od  Porudna  aż  po  Morawicę  od  lewego  brzegu  Szczanu 
sama  tylko  glina  stromym  progiem  odcina  się  od  szeroko  roz- 
wartej doliny  Szkła  i  Szczanu  (Błoto  216  m.),  przy  samej  krawędzi 
wału  krakowieckiego  jeszcze  o  15 — 20  m.  wyżej  ponad  dnem  tej 
doliny  położona.  Drugi  płat  mniejszy  piasków  rozściela  się  pod 
samym  Krakowcem  na  pd.  i  zd.  od  stawu  aż  ku  Budzynowi  ze  zna- 
miennonii  jak  gdzieindziej  dunami.  I  tu  gnojnicka  wierzchowina 
gliniasta  dość  ostro  od  piaszczysk  się  odgranicza. 

Na  tym  gliniastym  pasie  sosna  podrzędną  odrywa  rolę,  a  na- 
tomiast lasy  liściaste,  w  których  skład  wchodzą:  dąb,  brzoza, 
grab  i  leszczyna,  stanowczą  mają  przewagę.  W  przeciwieństwie 
do  piasków  na  południowych  splazinach  tego  wału  występują  tutaj 
urodzajne  gliny  a  cały  ten  obszar  więcej  jest  opolny  i  dość  gęsto 
zabudowany  ludnemi  osadami.  Nigdzie  tu  nie  dostrzegłem  z  pod 
glin  przebijających  się  iłów  trzeciorzędnych,  przysłoniętych  zape- 
wne grubą  ich  powałą ;  bezwzględnej  jednak  miąższości  tych  glin 
z  samych  różnic  hypsometrycznych,  w  braku  głębszych  odkrywek 
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lub  wierceń,  na  razie  oznaczyć  nie  podobna.  Na  tej  podstawie 
miąższość  ta  wynosiłaby  np.  w  okolicy  Bonowa  do  60  m.,  w  każ- 
dym razie  cyfra  za  wysoka.  Żwirowiska  starokrystaliczne  wy- 
stępują dopiero  w  okolicy  Chotyńca,  ale  bez  domieszki  karpackiej. 

Krakowiec  -  Charytany.  Poza  Gnojnicami  ku  Chotyńcowi 
i  Młynom  dyluwialna  wyżyna  krakowiecka  znacznie  się  rozsze- 
rza, ale  zarazem  obniża  ku  piaskom,  zajmującym  odtąd  całe  pra- 
wie międzyrzecze  pomiędzy  Szkłem  a  Wisznią,  Od  Budynia  ku 
Młynom  są  to  gliniaste  piaski  rędzinne,  które  jeszcze  dalej  ku 
Chałupkom  i  Charytanom  się  rozszerzają  i  w  dyluwialne  piaski 
niżowe  zwolna  przechodzą.  Pomiędzy  Charytanami  a  Zaleską  Wolą 
wśród  piasków  dyluwialnych  występują  rozległe  pustacie  torfowe 
bez  odpływu,  otoczone  od  wd.  wybitną  duną,  która  od  Szpotów 
rozciąga  się  naprzód  w  kierunku  pnzd.  i  w  tym  kierunku  aż  do 
Orlinka  pod  Duńkowicami  Wielkiemi  sięga.  Drugim,  mniejszym 
łukiem  równoległym  do  poprzedniego  ułożyły  się  zwały  piasków 
od  2k)fiówki  (Charytany)  ku  Piaskom  (280  m.).  Ponad  przyległym 
obszarem  moczarowym  (192 — 194)  duny  te  są  od  kilku  do  kil- 
kunastu metrów  wzniesione.  Piaski  te,  należące  do  młodej  terasy 
dyluwialnej,  sięgają  aż  po  Nienowice,  Dunko  wice  i  Łazy,  ale  nie 
docierają  aż  do  samych  brzegów  Wiszni,  przewijającej  się  już 
rędzinami  sanowemi.  Pas  tych  piasków  pomiędzy  Nienowicami 
a  Łazami  tworzy  rodzaj  waiu,  odgraniczającego  zapadłe  torfo- 
wiska nienowickie,  prawie  o  2  m.  niżej  położone,  od  rędzin  sa- 
nowych.  Starokrystaliczne  narzutniaki  występują  dopiero  na  pdwd. 
końcu  Zaleskiej  Woli  na  wzgórkach  piaskowatych  pomiędzy  tą 
osadą  a  Dąbrową  (228).  sporadycznie  zaś  około  Łapajówki  i  bli- 
żej Chotyńca.  Między  Łapajówką  a  Chotyńcem  na  uwagę  zasłu- 
gują jeziorka  bez  odyjywu,  położone  wśród  piasków  z  opasującą 
je  roślinnością  pustaci  torfowych. 

Czernilawa  -  Krakowiec.  Do  prawego  dorzecza  rzeczułki 
Szkła  należy  na  tej  mapie  cały  pnwd.  kąt  jej  po  Czernilawę, 
Świdnicę  i  Kobylnicę  Wołoską.  Obszar  ten  jest  częścią  jaworow- 
skiego wału  dyluwialnego.  Widzimy  na  tym  wale  to  samo  asy- 
metryczne rozmieszczenie  glin  i  dyluwialnych  piasków,  jak  na 
poprzedzających  wyżynach  między  rzeczny  eh.  Od  samego  Jaworowa 
południową  spłaziną  tego  wału  rozlega  się  potężny  pas  piasków  aż  do 
Krakowca.  Piaski  te  ze  znamiennemi  dunami  i  wydmami,  pokryte 
przeważnie  borem  sosnowym,  docierają  prawie  aż  do  samej  rzeczułki 
Szkła  (Nakoneczne,  Wulta  Rosnowska,  Przedborze,  Ruda  Krako- 
wiecka). Dochodzą  one  tutaj  do  izohypsy  250  m.,  a  zatem  ponad  dnem 
doliny  szkielfikiej  o  20—30  m.  wyżej  są  położone.  Samym  zaś 
skrawkiem  północnym  mapy  do  kilku  km.  szerokim  wznosi  się 
wierzchowina  gliniasto  -  piaskowata  od  250 — 280  m.  Najwyższy 
punkt  Hlinia  (284  m.)  znajduje   się   blizko  wd.  brzegu   mapy  na 
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[''i.  ••'I  CVn)iUwy.  Środkiem  tego  paso  ^łig  pnewija  się  ^łcb^A. 
wfrt^':!!!  koryKin  jKitok  Ketyrzyn.  nchodząey  posa  Rudą  Kocłu- 
uowiikł)  '1"  'SzkU.  do  )uort^j  opjdal  równie  ouczny  p:<tnk  >wi- 
<lni':ki  jincy  punkc><:  209  m.  w|nda. 

I'')  Hliiżazi-j  prz<cnrie  rjdfilaniają  się  pod  Krakowcem  znon-ii 
U:  HHtni:  iły  trzeciorzędne,  jakie  przebiły  się  na  wierzf howinc  ja- 
worowitką  iia  pn.  'id  Jawr^rowa  mapa  Jaworóir  i  iir(»zą  zapewne 
j(l<ir<i  r^Kf^milawdkiej  wyżyny.  Występują  one  lataj  w  Rudzic 
KoclianouMkiej  tuż  przy  moście  w  korycie  potoku  Retyczyn.  wy- 
cliylom-  nii^nuK/.nifi  ■/.  poziome;^  położenia.  Na  tych  iłaełi  leż^ 
tu  U^iMt^rednin  piaski  przejęte  limonilem  z  odłamami  drzewa 
7.w;}f\<iiii"^i,  żużlami  i  e  ze  repami  polewanych  naczyń.  Po  w  \-iej 
ułożyła  nil;  f^liiia  moczarowa,  mocno  piaskowata.  ObecDO:ić  wę^^a 
i  żużli  Hwiadczy  o  i Htn lejącej  tu  dawnej  bacie  żelaza.  w\~ta[Ha- 
iicjfo    z    linionitu,    zajiewne   w   oajbliższem   sąsiedztwie    wydoliy- 

Krakowiec.  Dolinr;  -Szkła,  szeroką  pod  Krakowcem  prawie 
na  ;l  kin.  zujmuji;  Htaw  o  powierzchni  łjlizko  4  km.',  w  większej 
i*Wf!J  części  zarosty  trzciną  i  rogoża,  o  dnie  piaszezystem.  bliżej 
tylko   jrrobli   o   zupełnie   czystem    zwierciedle.     Staw   len    tworzy 


rzłiczułkit   Szkło 


wy«i.ki(-,b,  HŻ  <l 
.skośne  oofiililnw 
/.at>ui-z.uiia  l<^kt. 
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potokiem  LSzozanem.  Na  )mzd.  brz^o 
tego  stawu  bliżej  Rudy 
Krakowieckiej  w  miej- 
scn,  gdzie  gościniec  ja- 
worowski zakręca  się  na 
groblę,  poniżej  śluzy 
w  plęliokości  do  10  ni. 
prawie  odslaninją  się  iły 
trzeci orz^^dnc  tak  wyra- 
ziście, jak  w  żadnym 
innym  punkcie  mapy  mo- 
ściskiej  {ob.  przcknij'. 
„Warstwy  ili<  łupkowe- 
go są  tu  po  obu  brzcgacli 
J  iU,-^:i  «■  Krako«ci..  j„    kilkunastu     metrów 

wiimc^o  dna  rzeki  wvraźnie  odsłonięto,  w  siodła 
ic  i  w  uskoki  poprzerywane.  Z  powoda  silnego 
iczncf,^)  upad  tych  warstw  jest  rozmaity,  niiej- 
roniy;  bieg  ich  zaś  przeważnie  jest  pdzd.-pnwd.,jakto 
w  waniciii  (lnic  rzeki  widoczna.  Od  iłów  w  oko- 
i  Siidiiwcj  Wiszni  ił  ten  różni  się  więkazn  zawarto- 
lii'/.nii'j  rnzsianenii  łuszczkami  miki  i  również  w  cien- 
wiustewki;  biirw^'  ma  iiopielatawo-ziclonkowat.i.  Góra 
ilanii  tilużyta  -się  również  piaskowata  glina  morenowa 
głazami   narzutowymi".     (Ily   krakowieckie.    Kosmis 
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str.  575.).  Skamielin  w  tych  iłach  nie  znalazłem  żadnych.  Niezgo- 
dne ułożenie  dyluwialnych  piasków  na  tych  iłach  świadczy,  że 
zostały  one  wypiętrzone  jeszcze  w  przeddyluwialnym  okresie, 
równocześnie  z  podkarpackimi  iłami  solnymi.  Poniżej  śluzy  widać 
je  jeszcze  o  kilkadziesiąt  metrów  prawie  aż  do  mostu  droo^i  kra- 
jowej. Raz  jeszcze  przebijają  się  te  iły  pod  Budyniem,  ale  dość 
niewyraźnie  pray  moście  nad  Szkłem  (207  m.).  tuż  przy  pozio- 
mie wody. 

Cj  Dolina  Sann. 

Z  mapy  przemyskiej  przewija  się  od  Hureczka  krętym  bie- 
giem San,  z  początku  w  kierunku  wd.  aż  do  Chałupek  Medyckich, 
stąd  zaś  w  pn,  ku  Michałówce  i  Zagrodom  pod  Radymnem.  Aż 
po  Medykę  koryto  Sanu  w  potężne  wykręca  się  zakola,  które 
raz  ku  dyluwialnej  terasie  wyszatyckiej ,  to  znowu  ku  medyckiej 
się  zbliżają,  pozostawiając  starorzeczne  odlewiska  jak  między 
Ilureczkiem  a  Hurkiem,  pod  Bolestraszycami,  Torkami  i  w  samej 
Medyce.  Dawniejsze  staroalluwialnc  koryta  w  znaczniejszej  jeszcze 
odległości  znajdują  się  od  dzisiejs/.ego  Sanu.  Siady  ich  są  wido- 
czne w  rzeźbie  naziomu  całego  dna  rędzinnego  doliny  sanowcj 
po  Pozdziacz,  Nakło,  Stubno,  Nienowice  i  Duńkowice.  Dziś  są  to 
to  tylko  długie  wądoły  na  kilka  metrów  (2 — 4)  głębokie,  wyzna- 
czające dokładnie  bieg  dawniejszego  Sanu.  rzeźbiącego  już  po 
ułożeniu  się  najmłodszych  piasków  dyluwialnych  dzisiejszą  dolinę. 

Dno  tej  doliny,  która  zaczęła  się  tworzyć  co  najwcześniej 
dopiero  przy  końcu  okresu  między lodnikowego,  zajmują  tylko 
namuły  rzeczne  ułożone  w  postaci  piasków  i  glin  rędzinnnych 
staroalluwialnych.  Charakter  petrograficzny  tych  namułów  całej 
tej  doliny  jest  tak  znamienny  i  zarazem  jednostajny,  że  już  zba- 
danie jednego  przekroju  na  obnażonych  brzegach  sanowycli  dosta- 
teczne rzuca  światło  na  ich  powstanie.  Już  sam  wierzchni  pokład 
glinki,  wytworzonej  z  ilastego  nam  ulu.  tężejącego  w  czasie  posuchy 
w  zbitą,  twardą,  rumoszowatą  grudę,  często  czamoziemną,  wy- 
różnia się  od  sąsiednich,  wyżynowych  glin  dyluwialnych.  Dzięki 
zmieszaniu  cząstek  ilastych  w  właściwym  stosunku  z  pewną  ilością 
drobniutkiego  piasku,  gleba  rędzinna  jest  tak  urodzajna  jak  nigdzie 
indziej  na  tej  mapie.  Jest  to  nadsanowy  pas  rędzinnej  czyli 
łazów  ej  gleby.  Pas  ten  zwykle  ostro  odgranicza  się  od  terasy 
dyluwialnej.  Narzutowych  głazów  lub  żwirowisk  starokrystalicz- 
nych  nigdzie  tu  na  całym  tym  pasie  nie  dostrzegłem.  W  czasie 
wylewów  wiosennych  i  przy  największych  powodziach  bardzo 
rzadko  wody  sanowe  przelewają  się  obecnie  poza  krawędź  terasy 
rędzinnej,  przeciętnie  około  5 — 6  m.  ponad  najniższym  stanem 
wody  wzniesionej.  Osady  zabudowane  na  tej  terasie,  tuż  ponad 
Sanem  pośrednio   tylko   cierpią   od  większych  powodzi,  podmula- 
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jących  brzegi  rędzinne,  któremu  to  niebezpieczeństwu  zaradzić 
się  usiłuje  regulowaniem  głównego  prądu  rzecznego  zapomoc^ 
jazów  lub  przekopów,  O  tych  rędzinnych  jako  staroalluwialnych 
utworach  mówi  także  Dr.  tJhlig:  den  Śanfluss  begleiten  hreit^  Strei- 
fen  ton  AUurieny  die  an  riełeti  Stellen  deułlich  in  zwei  Terrassen  g^glit- 
dert  sind,  woton  die  hohere  den  jetzigen  durchschniłtlicl^n  Flussspitgel 
um  4 — 5  IW.  iiberragt  und  den  Uebersc?iwemmungen  nichł  mehr  ausge- 
gesetzt  ist  (Vh,  d,  k.  k,   Geol.  H,  A,   Wien  1S82,  str.  204.). 

Tuż  nad  Sanem  przewija  się  druga,  stosunkowo  bardzo  wazka 
terasa,  dochodząca  rzadko  jednokilometrowej  szerokości,  a  wy- 
tworzona przez  najmłodsze  osady  rzeczne.  Jest  to  pas  łęgowy, 
wzniesiony  ponad  zwykłym  poziomem  rzeki  na  1 — 2  m.,  zwolna 
obniżający  się  ku  korytu  rzeki,  zarosły  zwykle  wikliną  lub  olszyną. 
Terasa  ta  ulega  często  wylewom  sanowym,  sięgającym  aż  do 
progu  rędzinnego  .o  3  —  4  m.  wyżej  ponad  nią  wzniesionego 
i  bywa  nieraz  zabagniona  dawniej szemi  odlewiskami  Sanu.  Przy 
samem  korycie  rzeki  przechodzi  ta  terasa  zwolna  w  najnowsze 
żwirowiska  (po  Walawę),  odsepiska  lub  odmiały  przyrzeczne,  wy- 
twarzające się  po  stronie  prądu  zwolnionego,  gdy  po  przeciwnym 
brzegu  brak  nietylko  tych  najmłodszych  odmiałów,  lecz  nadto 
i  terasy  łęgowej,  a  rzeka  wtedy  bezpośrednio  podmnla  rędziny 
(asymetrya  brzegów). 

Na  tych  podmulonych  brzegach,  stromo  zerwanych  ku  ko- 
rytu rzeki,  najlepiej  odsłania  się  terasa  rędzinna  prawie  w  całej 
swej  miąższości.  Bliżej  w  tym  celu  zbadałem  brzegi  pomiędzy 
Walawą  a  Baryczem  na  zakręcie  Sanu  poniżej  Chałupek  Dusow- 
skich.  Przekrój  tego  do  6  m.  wysokiego  brzegu  przedstawia  się 
w  sposób  następujący:  Samą  górą  ułożyła  się  a)  źólta  glina  rę- 
dzinna, prostopadle  lupna,  przechodząca  ku  powierzchni  w  glebę 
czarnoziemną,  miąższa  do  15  m.  Poniżej  rozwinęła  się  warstwa 
h)  gliny  u  góry  ciemnopopielatej,  mocno  ilastej,  również  prosto- 
padle łupnej  z  korzonkami  roślin  moczarowych,  powleczonymi  limo- 
nitem ;  nadto  w  szczelinach  jest  ta  glina  także  rdzawo  powleczona. 
Poniżej  przechodzi  ta  glina  w  ż()łtawą  ku  spągowi  znowu  ciem- 
niejszą z  limonitowymi  wałkami  i  nalotem  wiwianitu,  a  w  samym 
spągu  zawiera  napól  zwęglone  złomy  pni,  korzeni  drzew  tak 
szpilkowych,  jak  liściastych.  Średnie  to  ogniwo  (glina  torfowa) 
jest  panującem  we  wszystkich  przekrojach  tutejszych  rędzin. 
W  samym  spodzie  występują  o  piaski  zielonawosine,  nieco  ilaste 
z  rozrzuconymi  korzonkami  storfiałych  roślin  wodnych.  Jest  to 
najstarsza  warstwa  rędzinna ,  zawierająca  gdzie  indziej  szczątki 
ssawców  dyluwialnych.  Warstwa  ta  przy  pogłębiającem  się  ko- 
rycie Sanu  ulega  najłatwiej  wypłukaniu,  skutkiem  czego  górno- 
ległe  warstwy  glin  rędzinnych  w  równoległościanowe  bryły  się 
obrywają  i  ao  koryta  rzecznego  staczają. 
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Równie  ważnym  jest  przekop  pomiędzy  Wisznią  a  Sanem 
od  Nienowic  do  Michałówki.  Przekop  ten  (przy  moście)  głęboki 
na  6 — 8  m.  przebił  cały  pokład  glin  rędzinnycn,  aż  do  podście- 
lających je  piasków.  Samą  górą  ułożyły  się  rędzin ne  piaski  glin- 
kowate,  przechodzące  w  ilastą  glinę  rędzinną,  popielata wą,  prosto- 
padle łupną,  z  korzonkami  storfiałych  roślin  moczarowych  i  okru- 
chami węgla  drzewnego,  pochodzącego  zapewne  z  jakiegoś  dawniej- 
szego spaleniska  (neolitycznego).  Środkiem  tych  glin  przewija  się 
warstewka  około  jednego  dm.  grubości,  przepełniona  skorupkami 
zgniecionemi  mięczaków  bagiennych,  przeważnie  ślimaków,  jakie 
niegdyś  żyły  w  odlewiskach  sanowych  w  ciągu  tworzenia  się 
terasy  rędzinnej.    Poczet  tych  mięczaków  jest  następujący: 

Limnaea  siagnalis  L.  Y^alcata  piscinalis  Mull. 

Planorbis  corneus  S.  -     cristafa  Mliii. 

—  rotundatus  Poir.  Anci/lus  lacustris  L. 

—  alhus  Muli.  Bi/thinia  łenłaculata  L. 

—  crisła  L.  v.  cristatus  Drap.  Sphaerium  corneum  L. 

—  niłidus  MuU.  Pisidium  aff.  pallidum  Jeftr. 

W  szczupłej  tej  faunie  rędzinnej  nie  ma  ani  jednego  przed- 
stawiciela właściwego  glinom  dyluwialnym  (między lodniko wy m). 
Są  to  te  same  gatunki,  jakie  aziś  jeszcze  żyją  w  sanowych  od- 
lewiskach tak  na  łęgach,  jak  w  starorzeczach.  Pod  gliną  rędzinną 
ułożył  się  tu  znowu  taki  sam  piasek  zielonawy  lub  sinawordzawy, 
jak  wzdłuż  brzegów  sanowych  pod  tą  samą  gliną. 

Na  linii  pomiędzy  Zagrodami,  przysiółkiem  Radymna  a  Duń- 
kowicami  Wielkiemi,  dolina  Sanu  znowu  się  zwęża  (na  5 — G  km ), 
podobnie  jak  pomiędzy  Medyką  a  Bolestraszycami.  Samym  jej 
rąbkiem  wschodnim  przewija  się  Wisznia  tuż  pod  dyluwialną 
terasą  piaskową,  przechodzącą  w  rędzinną.  W  Wysocku  wystę- 
pują nad  Wisznią  te  same  terasy  jak  nad  Sanem :  rędzinną,  two- 
rząca tu  próg  do  2*5  m.  wysoki,  w  którym  ta  sama  wierzchnia 
glina  występuje  ni  1  m.  prawie  miąższa,  przechodząca  w  popielatą 
do  1*5  m.  grubą.  Poniżej,  aż  do  przewozu,  naprzeciw  dworu ,  roz- 
lega się  terasa  łęgowa,  ulegająca  corocznym  zalewom  Wiszni. 
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Lubaczów  (sł.  IX.  p.  4.). 

I.    Ogólny    przegląd   topogeologiczny. 

Rzeźba  i  nawodnienie. 

W  rzeźbie  tej  mapy  te  same  jak  na  mościskiej  uwydatoily 
się  rysy.  Mimo  bowiem  wyraźnego  charakteru  niżowego  spo- 
tykamy się  tu  z  temi  samemi  nierównoóeiami  naziomu,  które 
jednak  nie  zawsze  możemy  rozdzielić,  jak  na  mapie  mościskiej, 
na  równoległe  pasy  czyli  wały  wyźynowe.  Wyraziście  występują 
te  wały  tylko  po  lewym  brzegu  Zawadówki  /^^wał  hruszowski  jako 
dalszy  ciąg  jaworowskiego)  i  Sołotwy  (Lubaczówki;,  a  nawet  z  tą 
samą  asymetryą  w  rozmieszczeniu  glin  i  piasków  dyluwialnrch. 
Po  lewym  brzegu  8f>łotwy  i  Lubaczówki  rozpościera  się  potężny 
płat  wyżyno  wy,  zajmujący  prawie  jedne  czwartą  część  powierzchni 
(iałej  mapy,  a  sięga  aż  po  Cieszanów.  Stare  Sioło,  Dzików  i  Cew- 
ków.  Jest  to  wyżyna  oleszycka. 

W  południowym  pasie  mapy  występują  {)orozrywane  płaty 
wyżyn  pomiędzy  Lubaczówką.  Zawaaówką  a  Szkłem,  dochodzące 
najwyższego  wzniesienia  w  wierzchowinie  pomiędzy  Wielkierai 
Oczami  a  D robom yślem  i  Smerekówką.  Doliny  tak  Lubaczówki 
jak  jej  doj)ływów.  stosunkowo  są  wązkie.  Gdzieniegdzie  tylko 
rozszerzają  się,  a  wtedy  dno  ich  zajmują  zwykle  niżowe  pustaeie 
torf<Ave  z  podkładem  piasków,  mocno  przejętych  limonitem.  Dno 
też  wszystkich  rzeczułek  i  potoków  przeważnie  jest  piaskowate. 
Najwyższe  punkty  wyżyno  wy  eh  obszarów  przypadają  na  wd. 
połać  tej  mapy.  ważą  się  one  tutaj  pomiędzy  izohypsami  260  — 
290  m.  (Hora  Borcżniki  pod  Drohomyślem  288  m.),  najniższe  Ziiś 
iia  zdpd.  kąt  na  rędzinach  sanowych  pomiędzy  190 — 200  m. 
(Moszczany  nad  Szkłem   190  ni.) 

Pod  względem  hydrograticznym  największy  obszar,  bo  pra- 
wie całą  map;,  z  wyjątkit^n  północnego  rąbka  i  południowego 
pasu.  zajmuje  dorzecze  Lul)aczówki,  przewijającej  się  samym  jej 
środkiem.  P(')hioenym  rąbkiem  s{)ływa  potok  Brusienka  z  pod- 
nóża Koztoeza  (Hrusno  Nowe)  na  Cieszanów,  należący  już  do 
dorzecza  Tanwi.  Do  t<^go  samego  dorzecza  należą  jeszcze  potoczki, 
spływające  z  wierzchowiny  dzikowskiej,  wraz  z  potoczkiem  Ja.sie- 
nicą,  zmierzającym  od  Cewkowa  ku  północnej  krawędzi  mapy. 
Południowym  zaś  pasem  spływają  potoki:  Lipowiec  z  Drohomyśla 
i  Lipowca,  Hatka.  potok  Skolyński,  potok  Łazanka  i  Horodyski 
do  rzeczułki  Szklą,  przewijającej  się  samym  pdzd  zakątkiem  mapy 
ku  sanowej  dolinie. 
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N aj  walniej szym  strumieniem  jest  Lubaezówka,  zabieraj.ica 
wody  nietylko  z  całego  praAvie  obszaru  tej  ma})y,  lecz  także  z  przy- 
tykającej do  niej  od  wd.  mapy  rawskiej.  Rzeczułkę  t^  tworż»i; 
dwa  silne  potoki,  poczynaj.^ce  się  jeszcze  na  mapie  rawskiej 
u  podnóża  Rjztocza:  S^łotwa  utworzona  ze  spływu  Smulinki 
i  Papierni  wraz  z  potokiem  bwidnickim  i  Zawadówką  (w  dolnym 
biegu  Wisznią  zwana).  Oba  te  potoki  zlewają  się  pod  Lubaczowem. 
Z  prawej  strony  wlewa  się  do  Lubaczowki  pjtok  Przerwa,  prze- 
pływający Oleszyce,  najdłuższy  z  dopływów  od  prawego  brzegu, 
dalej  potoki:  Baehorka,  Starycz,  Koziany  i  Ruczkałka,  z  których 
trzy  ostatnie  przechodzą  już  na  mapę  jarosławską.  Z  lowt^go 
brzegu  wpływają  do  Lubacz<)wki :  potok  Młaha,  Łuka  wiec  i  Czer- 
niawka. 

W  przebiegu  znacznej  części,  szczególnie  walniej  szych  poto- 
ków dorzecza  Lubaczowki  panuje  kierunek  pdwd.-pnzd.  (np.  potok 
Smoliński,  Zawadówka,  Młaha,  Łukawiec  i  Przerwa).  Kierunek 
ten  nadaje  właściwe  piętno  rzeźbie  całego  obszaru  i  zapewn^^ 
znajduje  się  w  ścisłym  związku  z  budową  geologiczną  podłoża, 
którem  są  sfałdowane  iły  trzeciorzędne  (krakowieckie),  przykryte 
grubą  powałą  utworów  dyluwialnych,  podobnie  jak  na  mapie 
mości  skiej. 

Na  uwagę  jeszcze  zasługują  kotlinowate  zagłębienia,  tak  na 
gliniastych  wierzchowinach,  jak  wśród  piasków  z  jeziorkami  bez 
odpływu,  rozrzucone  tak  w  środkowym,  jak  w  południowym  pasie 
mapy,  np.  pod  Hryniawką  (na  wd.  od  Lubaczowa),  pod  Wielkiemi 
Oczami,  w  okolicy  Oleszyc  (także  sztucznie  wytworzone  przez 
wybranie  torfu)  i  Suchej  Woli.  Niektóre  z  nich,  jak  pod  Suclio- 
wolą  i  Oleszycami,  dosięgają  znaczniejszych  rozmianJw. 


Budowa  g:eolog:iczna. 

W  krótkiem  swem  sprawozdaniu  z  badań  dokonanych  na 
tej  mapie  wyróżnia  Dr.  Hilber  (Geologische  Auftmhmen  um  Luba- 
czów und  Sieniawa  in  Galizien.  Vh.  ih  k.  k.  (rcoL  R,  A.  Ulen  lSH2,j 
str.  307. — 310.)  następujące  utwory. 

aj  AUuwium  (Ałluvium),  b)  piasek  (Sand)^  v)  glinę  nieuwar- 
stwowaną  eoliczną  (Structurloser  Fhujlehm),  d)  glinę  zieloną  (ijriiner 
Lehm),  e)  glinę  nawianą  (Loss)^  f)  glinę  młododyluwialną  słodko- 
wodną (juttf/dilurialer  Siisswasserlehm),  y)  glinę  nadmorenową  (Deck- 
Uhm  des  Geschiebeiehms),  h)  glinę  morenową  denną  ( Grundrnorfinf^n- 
Lehm)j  i)  piasek  morenowy  (Grundmordnen-Sand),  k)  starodyluwiałny 
ił  słodkowodny  (Alfdilutialer  Siissirasserfhon)^  1)  narzutowe  głazy 
(erratische  BUkke),  m)  piasek  trzeciorzędny  biały  (Sand-weisser-Cuarz, 
Tertifir),  n)  jasnoszary  margiel  (lichtyrauer  Mergel  —  Kreide), 
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Wydzielone  te  ntwory  przez  Hilbera  po  więksBej  części  nie 
zgadzają  się  z  wlaściwN-m  stanem  rzeczy  i  zamiast  jasnego  po- 
gjąda  na  budowę  geologiczną  t^o  obszam  przez  ^rprowadzenie 
drobiazgowych  a  niewłaściwych  podziałów  głównie  w  pleisto- 
cenie  zaciemniają  tę  bndowę.  a  nawet  do  mylnych  doprowadzają 
wniosków. 

Naprzód  niepotrzebnie  wydzielił  Hilber  trzeciorzędne  piaski 
^m)  i  kredę  (n)  pod  Bmsnem  Xowem«  bo  tak  daleko  z  Roztocza 
one  tam  nie  sięgają,  chociaż  na  mapie  rawskiej  bardzo  blizko 
się  odsłaniają.  Powtóre  włączanie  gliny  zielonej  (d)  i  iłu  ^odko- 
wodnego  (k)  do  atworów  dylnwialnych  nie  ma  obecnie  żadnej 
podstawy,  jakoteż  ich  rozróżnianie,  bo  są  to  te  same,  petrogra- 
ficznie zupełnie  ze  sobą  zgodne  iły  krakowieckie,  wieka  bezwglę- 
dnie  trzeciorzędnego.  Pozostają  zatem  jeszcze  wydzielone  utwory: 
o,  ^»  c»  ^j  fj  Cf  K  *»  '»  z  których  tylko  h,  c  Ą-  e,  g  +  h  -\-  I  do 
pleistoeenu  się  wliczają,  gdy  tymczasem  fj  jnż  do  starszego  allii- 
wium  należ)'. 

Glina  niewarstwowana  (c)  i  glina  nawiana  (Czyli  Loss,  e) 
są  tvmsamym  utworem.  Toż  samo  wydzielanie  srlin  nadmoreno- 
wych  Cg),  morenowych  (h)  i  piasków  morenowych  (ł>,  tworzących 
spąg  glin  niewarstwowanych  a  stowarzyszonych  ze  żwirowiskiem 
narzutowem  jest  za  drobiazgowe,  zwłaszcza  że  naznaczone  na 
mapie  żwirowiska  lub  narzutowe  głazy  świadczą  o  ich  istnieniu 
dostatecznie.  Prócz  kilku  plamek,  odnoszących  się  do  glin  i  pias- 
ków morenowych  nie  ma  na  mapie  Hilbera  naznaczonych  żwi- 
rowisk, tak  h*cznie  przeze  mnie  napotykanych.  Większe  głazy  na- 
rzutowe naznaczył  Hilber  tylko  w  jednem  miejscu  (Horajslue  na 
wd.  od  Zapałowa)  dwoma  k(>łeczkanii.  Zdawałoby  się  zatem,  że 
wydzielone  przez  nie<;:o  ji^liny  i  piaski  morenowe  do  kilku  tylko 
punktów  są  ograniczone,  gdy  tymczasem  wchodzą  one  w  skład 
spągu  glin  całe;;o  tutejszego  pleistoeenu  i  wszędzie  tani  występują, 
♦^dzie  glina  wierzchnia  do  tej  głębokości  jest  zmyta.  Dziwną  jest 
rzeczą,  że  glina  nawiana  (Loss)^  według  Hilbera,  wązkim  tylko 
językiem,  jedynie  na  brzegu  pdwd  i  wzdłuż  lewego  brzegu  Zawa- 
dówki  w\ałem  hruszowskim  aż  po  Wulkę  Krowicką  sięga,  a  nigdzie 
indziej   więcej  nie  występuje. 

Mapa  lubaczowska  pod  względem  budowy  geologicznej  jest 
tylko  dalszym  ciągiem  mościskiej  i  zachodniej  połaci  rawskiej. 
Tu  także  biorą  udział  tylko  trzy  utwory:  Aj  trzeciorzędny. 
/y>  p  1  e  i  s  t  o  c  e  11  s  k  i  i  T;  a  1 1  u  w  i  a  1  n  y,  z  którycli  pleistoceński 
najpotęźniej  jest  rozwinięty  i  on  to  nadaje  właściwy  typ  niżowy 
cał(»mu  zbadanemu  obszarowi. 

A)  Utwór  trzeciorzędny.  Podłożem  całej  tej  mapy  jest  trze- 
ciorzędny ii  krakowiecki.  odsłonięty  tylko  w  punktach,  w  których 
z   pod   grubej    powały    glin   pleistoceńskich    się    przebija,   a   to: 
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w  Krowicy  Samej,  Wielkich  Oczach  i  Ruczkałce  za  MiJkowem, 
a  według  Hilbera  także  w  Cetyni  (nie  Krowicy!)  Hołodowskiej. 
Iły  te  zupełnie  są  zgodne  pod  względem  petrograficznym  z  iłami  pod 
Sądową  Wisznią,  Jaworowem  i  Medyką.  Są  one  z  jednostajnego 
materyału  złożone,  cienko  uwarstwowane,  barwy  popielatawej 
w  różnych  odcieniach,  zwykle  zielonawe.  W  spojach  zawierają 
niekiedy  kryształki  drobniutkie  gipsu  (Krowica  Sama).  Skamielin 
jakichkolwiek  dotychczas  w  nich  nie  znalazłem.  Są  one  zwykle 
wyruszone  z  poziomego  położenia,  często  sfałdowane,  w  uskoki 
poprzerywane  i  rozmaicie  nachylone  z  upadem  przeważnie  pnwd. 
(np.  w  BjTowicy  Samej),  a  zatem  zgodne  z  przebiegiem  obecnych 
wzniesień  czyli  wałów  dyluwialnych,  tudzież  z  kierunkiem  panu- 
jącym walniejszych  dopływów  Lubaczówki  (bieg  pdwd).  Iły  te 
występują  zawsze  pod  najstarszem  złoży skiem  pleistoceńskiem 
złożonem  z  żwirowisk  starokrystalicznych,  piasków  i  glin  more- 
nowych i  pozostają  w  tym  samym  do  nich  stosunku,  jak  kreda 
na  Nadbużu. 

Ił  ten  jest  hilberowskim  „grauer  Schieferthon^.  o  którym  tenże 
autor  wyraża  się,  że  wieku  jego  nie  mógł  dociec:  Ałłer  u  ml  Bil- 
dungstnedium  dieseft  Schie/erłhones  gehł  aus  den  beobachtełen  Dałen  nicht 
hewor  (L  c,  str.  308.),  ale  mimo  to  stawia  go  mylnie  w  rzędzie 
utworów  dyluwialnych  i  to  w  dwu  punktach  (Wielkie  Oczy 
i  Ruczkałka)  jako  j,griiner  Lehm^^  a  w  Krowicy  Samej  jako  „a/N 
dilurialer  Silsstrasserłhon" .  Również  i  E.  Suess  w  swem  dziele  (Da.s 
Antlitz  der  Erde,  IL  TJi.  Prag  und  Leipzig  IhhH.)^  wspominając 
o  tych  iłach,  nie  rozstrzyga  ich  wieku :  Die  Jiach  gelagerłen  Gliedcr 
der  russischen  Tafel  (powinno  być  ppolnisch-russischen'*)  rerschuin- 
den  gegen  W^esł  uułer  der  Ebene;  es  isł  nicht  sicher^  ob  sie  tniter  der 
jungen  Ueberdeckung  den  Bug  iiberschreiłen,  aber  es  isł  sicher,  dass  sie 
den  Sanjfuss  nicht  erreichen,  Schon  ziemlich  weit  ilstlieh  von  diesem 
Flussey  in  der  Niihe  des  Ortes  Lubaczótr,  hat  Hilher  an  zirei  Stełlen 
d  a  s  He  r  a  u/t  a  u  c  h  e  n  s  teil  a  ufg  erichteter  S  eh  i  eh  t  en  vo  n 
„grauem  Schi e/e rthon^  w ahrgeno m m en  (1.  c.  str.  243.).  Z  tego 
ustępu  widoczna,  że  Suess  przypuszczał,  iż  te  utwory  są  w  każdym 
razie  starszymi  od  dyluwialnego,  nie  znając  atoli  bliżej  stosunku 
tych  iłów  do  podkarpackich  utworów,  nie  mógł  jak  Hilber  nic 
stanowczego  o  nich  wyrzec. 

Z  badań  jednakże  moich ,  dokonanych  na  całym  obszarze 
mapy  mościskiej  i  jaworowskiej  wynika,  że  te  iły.  nazwane  przeze 
mnie  „krakowieckimi'^,  mimo  braku  skamielin  jedynie  na  pod- 
stawie stratygraficznej  i  podobieństwa  petrograficznego  do  podkar- 
packich iłów  solnych,  bez  wątpienia  są  trzeciorzędnymi.  Wyniki 
tych  badań  streściłem  w  następujących  słowach  (Iły  krakowieckie. 
Kosmos.  XX.  Lwów.  str.  578.): 
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1.  C^ły  obszar  prani, -dzy  Sanem  a  Ri^zł^.^rzem  i  P«:-i..Wiii 
zajmują  iły  krakowieckie.  należące  do  ;:*Sniveb  jKuń^jinów  pA- 
karpackk-^o  utworu  s- Jono^ne;:- •- 

0.  Hy  te  tworzą  pjdloźe  całe«ri  zji^«jbia  nadsanoweiTo  w  zi>a- 
danej  je:r«>  części  i  mają  się  tak  do  nadle^łych  atwon>w  plei5t> 
ceiiskich.  jak  w  zagłębiu  erozyjnem  Nadbnza  kreda  d  •  trchź-.* 
utwf»rów. 

2.  Hy  krakowieckie  5ą  najprawd^jpc-dobniej  co  do  wiekn 
równorz^ne  o^iwu  naderwiliowemu  ^yztoirza  i  Pi>doLi.  szcze- 
;róln:e  naderwiliowym  iłom  tegoż  piątra. 

Iły  te  w  przedlodnikowej  epoce  uległy  potężnej  denudaevi 
tak.  że  dziri  tylko  w  niektórych  punktach  si<jdla  ich  fałdów  z  p>i 
;:rubej  ppo włoki  dyluwialnego  utworu  na  powierzchnię  się  przebiły. 

Bj  Utwór  dyluwialny  składa  się.  podobnie  jak  na  mapie  mo- 
niskiej,  również  z:  1  zwirowi.sk  starokrTstalicznvch  i  or)azóii 
narzutowych,  ale  bez  domieszki  karpackiego  materraln.  stowarzr- 
Hzonych  z  a;  glinami  i  hf  piaskami  morenow^-mi.  2-  piasków 
i  3    glin  pomorenowych  i  między lodnikowych^i. 

1.  Żwirowiska  i  głazy  narzutowe  występują  na  ca- 
łej mapie   szczególnie   na   gliniastych   wierzchowinach,    mniej  oa 

Idaskach.  W  skład  ich  wchodzą  odłamy  i  okruchv  skał  staro- 
krystalicznych  północnrieuropejskiego  pochodzenia:  <franitv.  gnajsy. 
amfiliolity.  dalakwarcyty  i  t.  p.  w  najrozmaitszych  odmianach, 
rzadziej  skały  z  bliższych  okolic  przywleczone:  piaskowce. wa- 
pienie kreiJowe.  krzemienie  a  bardzo  rzadko  wapniaki  litotamniowe. 
Dość  częstymi  są  starokrystjiliczne  głazy  narzutowe,  dosięgające 
nieraz  przeszło  metrowej  średnicy,  jak  up.  w  okolicy  Cieszanowa. 
Miłkowa.  Miękisza.  Kobylnicy  i  Łukawca.  Na  szczególniejszą 
uwagę  zasługują  piaskowce  wykryte  jeszcze  przez  Hilbera  1.  <•. 
str.  308.  na  Szczutkach  ^pdwd.  od  Lubaczowa*,  które  on  uważa  za 
sarmackie,  przewleczone  z  lubelskiej  wyżyny  trzeciorznłnej.  tu- 
dzież narzutowe  wapienie  kredowe,  jakie  napotkałem  przv  leśni- 
czówce pofi  Milkowem.  a  Hilł)er  M.  c.  309i  w  cegielni  pod  Dn:»- 
homyślem  ''na  pn.  (xl  Drohomyśla  przy  najwyższym  punkcie 
mapy  288  m.). 

fij  Glina  morenowa  y^ Hilbera  ^  Geschiebelehm ••  i  z  wvjąt- 
kiein  kilku  punktów,  gdzie  iły  trzeciorzędne  ją  podścielają.  ni<^dzie 
«lo  samego  swego  spągu  nie  jest  odkrytą.  Najlepiej  odsłania  się 
ta  <^lina  w  niewielu  czynnych  na  tym  obszarze  ceijrielniach.  Jest 
ona  zwykle  siną.  tłustą.  j>o  wyschnięciu  bardzo  twardą,  często 
rdzawo  zabarwioną,  niekiedy  uwarstwowaną  i  przepełnioną  tak 
drobnymi  okruchami  jak  większymi  złomami  skał  starokrrstali- 
cznycli.  bądź  ostrokrawędzistyeh.  bądź  otoczonych  działaniem  wód 
lodnikowych.  Glina  ta  zawsze  zawiera  pewną  ilość  domieszanego 
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piasku  kwarcowego,  który  gdy  przeważa,  coraz  więcej  piaskowa- 
cieje,  aż  wreszcie  przechodzi  w  r(5wiiowaźny  z  nią 

6^  Piasek  morenowy  (Hilbera  r,Geschi€hesaful'^\  zwykle 
gruboziarnisty,  mocno  przejęty  wodorotlenkiem  żelazowym.  Piasek 
ten  również  zawiera  dużo  starokrystalicznego  żwiru,  a  nawet  bryły 
znaczniejszej  objętości.  Takie  np.  piaski  morenowe  typowo  są  roz- 
winięte w  Krowicy  Samej,  ułożone  bezpośrednio  na  wypiętrzonych 
iłach  krakowieckich.  Tak  w  pasie  tych  piasków,  jak  glin  more- 
nowych znajdują  się  często  źródliska.  Tworzą  one  tutaj  poziom 
wodonośny,  zdradzający  nieprzepuszczalne  podłoże,  którem  mogą 
być  tylko  ukryte  pod  tymi  piaskami  i  glinami  iły  trzeciorzędne. 

2.  Glina  nieuwarstwowana  (Hilbera  ^utujeschichtełer, 
lóss&hnlicher  Lehm^)  ułożyła  się  bezpośrednio  na  morenowej,  z  której 
przeobrażenia  powstała,  a  od  której  różni  się  zupełnym  brakiem 
żwirowisk,  przez  co  zbliża  się  do  gliny  nawianej  (Lilss).  Ma  ona 
barwę  zawsze  jaśniejszą,  żółtawą  w  różnych  odcieniach  i  zawiera 
dużo  przymieszanego  drobniutkiego  piasku,  w  który  też  niezna- 
cznie w  poziomym  kierunku  przechodzi.  Zajmuje  (ma  głównie 
wyższe  punkty  całej  wierzchowiny  lubaczowskiej.  a  dociera  aż 
do  samego  dna  dolin,  rzeczułek  i  |)otoków  od  lewego  ich  brzegu, 
gdy  tymczasem  po  prawej  stronie  vsainc  tylko  piaski  ją  zastępują. 
Od  właściwej  gliny  nawianej  różni  się  głównie  brakiem  struktury 
rureczkowatej,  a  zatem  brakiem  także  prostopadłej  łupności.  Mimo 
to  uważam  tę  glinę  za  równora(^'dną  glinom  nawianym  Nadbuźa 
i  Podola.  Szczątek  organicznych,  np.  mi<^'ozaków  nie  znalazłem  w  jej 
spągu  nigdzie,  co  dla  niej  jest  również  znamiennem.  Tak  samo 
pojmuje  tę  glinę  Hilber:  Vom  Lim  unłerscheidet  sich  (fieser  Lehm 
durch  den  Mangel  der  Struciur  und  der  Einsrhłiisse    (1.  e,  str.  309.). 

Co  do  wytworzenia  się  gliny  podzielam  zdanie  Hilbera,  który 
uważa  ją  za  eoliczną.  przełożoną  działaniem  czynników  atmosfe- 
rycznych, (wiatru  i  deszczu) :  Dos  tjanzUche  Fehlen  der  Geschiehe 
spricht  fur  eine  Umlage)'un(jj  von  welcher  diese  ausf/eschlossen  hliehen; 
die  Abtcesenheił  der  Schichtung  ettdlich  herechłir/t  zu  der  Ilf/połhese, 
dass  diese  Umlagerung  durch  die  Ałhmosphdrilien  (Wind  und  Regen) 
heimrkt  ivurde  (L  c.  str.  309).  Pierwotnie  zatem  była  to  glina  mo- 
renowa, która  po  ustąpieniu  lodów  tak  w  okresie  międzylodni- 
kowym  jak  późniejszym  uległa  znacznemu  przeobrażeniu,  dociera- 
jącemu niekiedy  aż  ao  spągu,  gdzie  przechodzi  w  glinę  morenową, 
nie  podlegającą  już  wpływowi  czynników  atmosferycznych,  na- 
wierzchnie z  największą  energią  działających.  Gliny  te  zajmujące 
prawie  połowę  całego  obszaru  mapy,  odznaczają  się  gleł)ą  szcze- 
gólnie w  okolicy  Oleszyc,  Dachnowa  i  Cieszanowa  bardzo  uro- 
dzajną (opole  lubaczowskie). 

3.  Piaski  nawiane  (Hilbera  y^Flugsond*^)  co  do  obszaru, 
jaki  zajmują,  nie  ustępują  wcale  glinom  polodnikowym.    Podobnie 
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jak  glina  występują  one  większymi  lub  niniejszymi  piatami  nie- 
zależnie 0(1  wzniesienia  naziomu.  Zajmują  one  tak  zbocza,  jak dK< 
dolin,   rzeczułek    i    potoków,  niekiedy   z  jednostronną   asymetrj-ą. 
jakoteź  docierają  do  najwyższych  punktów  aź  po  izohypsę  270  nu 
jak  np.  w  okolicy  Milkowa.  Drohomyśla,  Wielkich  Ócz  (np.  Łysi 
Góra  269  m.)  i  tp.     Wszędzie  są  to  te  same  piaski  polodnikowe, 
jakie  poznaliśmy    tak  na  mapie    mościskiej,  jak   dalej  ku  wd.  u 
Roztoczu  i  Nadbużu.  Zawierają  one  drobniutkie  ziarnka  starokry- 
stalicznych    żwirów,    mniej   lub  więcej  glinki,    a   T^^ówczas  zwolna 
przechodzą  w  piaskowatą  glinę  nawianą,  z  której    wymulone.  nie- 
kiedy odosobnione    tworzą    płaty    na    dnie  wądołów   wśród  wien- 
chowin  ^j^liniastych. 

Piaski  te  często  są  zwiane  w  grzędy  czyli  w  duny,  prze- 
biegające w  różnych  kierunkach,  szczególnie  na  niżej  położonych 
punktach,  chociaż  ich  nie  brak  także  na  wyższych,  jak  np,  w  lesie 
zabielskim  na  ^  pnzd.  od  Oleszyc  (Grządka  251  ni.),  na  pn.  od 
Wielich  Ócz  (Świdnica  263  m.,  Łysa  góra  269  m.)  i  t.  d.  Hilber 
uważa  je  za  równorzędne  glinom  nieuwarstwowanym :  Der  q% 
rielen  Punkten  beobachtete  Uehergang  des  Sandes  und  des  Lehmes  irfi^ 
auf  die  gleUhe  (atmosphdnsche)  Ahlagerungsart  hin.  Es  isł  em  Farin- 
icechseljgauz  analog  demjenigen  im  Wasser  gebildełer,  klastischer  SedimenU 
und  ftahrsrheinlich  durch  dieselhe  Ursache  {Yerschiedenheit  in  der  Ge- 
schuindigkeit  des  hewegten  Mediums)  hedingt  (L  c.  str.  309).  Naszem  zda- 
niem jednak  rozmieszczenie  tych  piasków  zarówno  jak  glin  odnieść 
należy  do  tej  chwili,  kiedy  jeszcze  śródlądowe  lodj'  pokrywały 
te  oljszary,  a  strumienie  pod  nimi  krążące  miejscowo  słabsze  lub 
silniejsze,  raz  przeważnie  glinę,  drugi  raz  równocześnie  f)iaski  osa- 
dzały a  te  dopiero  w  późniejszym  okresie  (między lodnikowvm' 
ulegały  dalej  czynnikom  atmosferycznym,  przekładane  i  zwiewane 
na  tych  samych  ol)szarach,  które  dawniej  tuż  po  ustąpieniu  lodów 
zajmowały.  Działanie  to  było  n  aj  energiczniej  szem  w  dolinach 
rzeczułek  i  pot()k('>\v,  odwodniających  owe  poh)dnikowe  obszary, 
stąd  też  stosunkowo  najwięcej  widzimy  nagromadzonego  piasku 
w  tych  hypsomctrycznie  najniższych  punktach.  Dno  też  Avszvst- 
kich  tutejszych  wód  płynących  zajmują  owe  piaski  już  jako 
alluwialne. 

^liąższość  całego  utworu  dyłuwialnego  w  braku  głębszych 
wkrojów.  p()dol)nie  jak  na  mapie  mościskiej,  nie  da  się  ściśle 
oznaczyć.  Sadząc  z  samych  tylko  hypsometrycznych  stosunków, 
miąższość  tę  możnaby  za  Hilberom  najwyżej  do  100  m.  oceniać: 
Ais  Minimalzuhl  fiir  die  Mdrhfigkeit  der  Dilurialablagerungen  dieser 
Gegcnd  miiss  bei  der  herrschenden  Jlorizontaliłdt  der  Bildungen  (zapewne 
tylko  dvi  u  wialń  vcb)  und  dem  Yorkommen  zahlreicher  Einschnitte, 
wehhe  an  ihrer  tiefsten  Słellen  noch  diluriale  Schichten  entblóssen 
die  relałire   Maximalhohe  angegeben    icerden.     Sie  betrdgt  iiber   100  m. 
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*   (L  c,  str.  309).  Jeżeli  atoli  uwzględnimy  iły  trzeciorzędne,  Avypię- 

'"'  trzające  się  na  wyżynach  dyluwialnych ,   chociaż  to  wypiętrzenie 

-    ma   miejsce   w  kilku   tylko   znanycn   punktach,   to   miąższość  ta 

jedynie  tam,  gdzie  te  iły  denudacyą  potrzeciorzędną  zostały  zmyte 

'    do   tej    cyfry    dochodzić    może,   tam   zaś,    gdzie    są    wypiętrzone, 

znacznie  jest  mniejszą,  jak  np.  w  Krowicy  Samej  10—20  m.,  na 

Ruczkałce  20 — 30  m..  w  Wielkich  Oczach  około  20  m.    Jedynie 

głębsze   wiercenia  lub   wkopy   w  rozmaitych  punktach  tej  mapy 

mogłyby   nam   podać   ściślejsze   granice,  pomiędzy  któremi  waży 

się  rzeczywista  miąższość  całego  utworu  dyluwialnego. 

C)  Utwór  alluwialny  wykształcił  się  podobnie  jak  gdziein- 
dziej stosownie  do  swego  podłoża  na  wierzchowinach  dyluwialnych 
jakoteż  nanosów  w  dolinach  rzeczułek  i  potoków.  Do  tych  utworów 
należy  przedewszystkiem  gleba  uprawna  rolna,  lasowa  i  łąkowa, 
bądź  glinkowata  bądź  piaskowata.  Gleby  rolne  przeważnie  są 
glinkowate,  a  urodzajność  ich  mniejsza  lub  większa  zależy  głó- 
wnie od  stosunku  gliny  do  piasku.  Gleby  lasowe  znowu  prze- 
ważnie są  piaskami  glinkowatymi  lub  szczerymi  piaskami.  Gdzie 
piaski  glinkowate  mają  przewagę,  tam  panuje  las  liściasty,  w  skład 
którego  wchodzą:  dąb,  grab,  buk,  lipa  wraz  brzozą  i  osiką,  a  rza- 
dziej sosna,  gdzie  znowu  same  rozścielają  się  piaski,  tam  przewagę 
ma  bór  sosnowy  z  świerkiem  lub  jodłą.  Łąki,  których  podkładem 
są  piaski  zawierające  dużo  limonitu,  przeważnie  są  kwaśne,  w  bra- 
ku należytego  odwodnienia  zabagnione,  z  właściwą  niżową  ro- 
ślinnością ^). 

Rędziny.  Do  starszych  osadów  nadrzecznych  należą  rę- 
dziny, występujące  tylko  w  zdpd.  kącie  mapy  pomiędzy  Moszcza- 
nami  a  Bobrówką  (Adamówka,  Dresina,  Czerepań)  przy  dolnym 
biegu  rzeczułki  Szkła.  Są  one  dalszym  ciągiem  rędzin  nadsano- 
wych,  typowo  rozwiniętych  na  mapie  mościskiej  i  jarosławskiej, 
a  tworzących  drugą  terasę  nadrzeczną.  Bobrówka  i  Laszki  zabu- 
dowały się  już  na  brzegu  terasy  dyluwialnej.  Staroalluwialnymi 
są  również  rędzinne  piaski  po  obu  brzegach  Szkła  od  Moszczan 
po  Rudniki  (na  pd.  od  Kobylnicy  Ruskiej),  tworzące  najnowsze 
odsepiska  przyrzeczne. 

Na  uwagę  zasługuje  staroalluwialne  złożysko  torfu,  odsłonięte 
na  zd.  od  stacyi  kolejowej  Nowa  Grobla  w  brzegu  Lubaczówki 
pomiędzy  Hamarnią  a  Polanką,  odpowiadające  poziomowi  torfo- 
wemu w  rędzinach  nadsanowych. 


*)  Dla  stojących  wód  tutejszych  znamienną  jest  kotewka  czyli  orzech 
wodny  (Trapa  naiansj.  Roślinę  te  dostrzegłem  gromadnie  rosnącą  na  dwu  sta- 
wach: w  Opakach  (na  pd.  od  Lubaczowa)  i  pod  Nową  Groblą.  Z  fauny  zaś 
ichtyologicznej  zasługuje  na  uwagę  ciernik  (Gasterosteus  acuUatus  BI.)  żyjący 
w  potoku  Brnsience  pod  Chotylubem. 
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]L  Szcz^ólo^vy  opis  topogeologiczny. 

A    ihfntttxt  Tafli 


D^^iływy  Taowj  zajmują  ealj  brzeg  p(:*łiK«cay  ib^t  od 
C^iwlujwa  aż  [¥j  Brzesko  Nowe.  Brzegiem  tym  przewija  się  pas 
glfj)  piajfkowatyeh,  rozszerzający  się  w  płat  jedja^jłity  pcjoucdzY 
I>zik/>werfi «  Cjeszanowem  a  Daelioowem ,  przeelKidząey  ku  fŁ 
w  oleszyeką  wierzdkonńnę.  Tylko  w  pnwdL  kącie  mapy  pomiędzy 
Nowiem  Siołem  a  Brosnem  na  międzyrzecza  pomiędzy  Bmsicfiką 
a  Swi^inieą  n^zpościerają  się  piaski,  podchodzące  pod  BriEtocze 
panicznej  rnapy  rawskiej. 

Okolice  Cieszanowa  i  Dzikowa.  Cala  wierzchowina  dylu- 
wiałna  ^xl  Cewkowa  aż  po  Dachnów  i  Cieszanów  wyniesiona  na 
230 — 2T)()  m.  Hkłada  się  z  samych  glin  piaskowatych,  pomiędzy 
Cewkijwein  a  Dzikowem  opolna.  dalej  zaś  aź  do  Dacfanowa  i  Cie- 
szanowa lesista.  Narzutowe  głazy  występują  tylko  w  Dzikowie,  ale 
bardzci  sporadycznie.  Naju-iększy  głaz  granitowy  leży  w  Dzikowie 
Nowym  wśród  wsi  f)rzy  samej  drodze.  Las  na  Sucharczyźnie, 
Awirzr>wej  i  Kuhaszynie  (2b2  m.^  jest  mieszany  ^dąb,  sosna,  brzoza), 
mocno  przfftrzebiony,  z  łąkami  podmokłemi,  z  których  leniwie 
sączą  w<xly  ku  Neteczy,  dopływowi  Wirowej  (na  mapie  płazowskiej). 

Samym  prawie  rąbkiem  pnwd.  przewija  się  Brusienka,  nad 
którą  zabudowały  się  Brusno  Nowe,  Rudka,  Chotylub  i  Cieszanów. 
Pomi«;dzy  Ci<^Hzanowem  a  Chotylubera  po  prawym  brzegu  rozwi- 
nęły KJę  gliny,  po  lewym  zaś  pomiędzy  Nowem  Siołem  a  Brusnem 
Nowem  i  Podemszyzną  rozścieliły  się  piaski,  tworzące  przeważnie 
[Kxlłoźe  Wielkiego  Lasu  (sosna,  świerk,  jodła).  Wysokie  położenie 
[>iaHków  w  tym  lesie  (242 — 256)  przemawia  za  równoczesnem 
ułożeń i<*m  sig  tak  glin  (Nowe  Sioło  244  m.)  jak  tych  piasków, 
zastępujących  się  wzajemnie. 

Pod  sarnym  Cieszanowem  powyżej  punktu  218  m.,  tudzież 
[)rzy  folwarku  bfżą  dwa  ogromne  głazy  narzutowe,  z  których 
jed(;n  ma  ()'9  m.  dł.,  ()'5  m.  wys ,  a  0*5  szer.  Na  północnym  końcu 
(yieHzan(jwa  (już  na  mapie  płazowskiej)  przy  cegielni  w  kilku  od- 
krywkaeli  do  2  rn.  głęłiokich  znalazłem  uwarstwowaną  glinę  more- 
now^i  z  bardzo  licznymi  narzutniakami  drobniejszymi  i  większymi, 
(»  śnidniey  kilkudecymetrowej.  Ponad  tą  gliną  ułożyła  się  żółta, 
mocno  piaskowata  glina  nieuwarstwowana,  odpowiadająca  nawianej, 
do  O  f)  m.  rniąźsza.  W  tej  górnej  glinie  nie  spostrzegłem  żadnych 
narzutniaków.  Głębszych  wkrojów  w  glinach  tutejszych  nigdzie 
nie  dostrzegłem. 


37     — 


H)  Itonserze  Lobncziwki. 

Krzywe,  Wulka  Horyniecka.  Pomiędzy  doliną  potoku  Świ- 
dnickiego a  Smolinką,  w  dolnym  biegu  Soiotwą  zwaną,  wznosi 
się  wyżyna  dyluwialna,  przerwana  potokiem  Papierną.  której  do- 
liną przewija  się  tor  kolejowy.  Część  tej  wyżyny  pomiędzy  Krzy- 
wem  a  Moczarami  ma  charakter  działu,  wzniesionego  powyżej 
izohypsy  250  m.  (Trybitnik  253  m.,  Krzywe  269  m.).  Brzegiem 
tak  północnym  tej  wyżyny  (od  Pubaczów  po  Moczary),  jakoteż  po- 
łudniowym (od  Wnlfei  Horynieckiej  do  Baszni  i  Moczarów)  roz- 
ścieliły się  piaski  docierające  do  łożyska  obu  potoków :  Świdnicy 
i  Sołotwy.  Środkiem  zaś  tej  działowej  wyżyny  ułożyła  siy  glina 
morenowa,  w  górnej  swej  części  przechodząca  w  nawianą,  z  licz- 
nymi narzutniakami  starokrystalicznymi  pomiędzy  Krzywem  aCzer- 
wenkami,  szczególnie  w  pobliżu  punktu  261  m.  i  przy  folwarku 
krzywickim,  gdzie  przy  samej  drodze  spotkałem  dwa  głazy  czer- 
wonego granitu  przeszło  metrowej  długości.  Dalej  aż  do  Baszni 
ułożyła  się  sama  glina  piaskowata,  zajmująca  cały  skrawek  owej 
wierzchowiny,  obniżającej  się  od  lesistego  Trybitnika  ku  Baszni 
Dolnej  i  Moczarom.  Ten  sam  charakter  ma  również  wierzchowina 
horyniecka  (272  m.),  bliżej  potoku  Papierni  gliniasta,  ku  Smo- 
lince  zaś  na  Sucholesiu  (241  m.)  piaszczysta. 

Lubaczów-Steniawka.  Pomiędzy  i)otokiem  Smolinką  a  Za- 
wadówką,  równobieżnie  od  pdwd.  ku  pnzd.  przepływającymi,  prze- 
wija się  pas  glin  i  piasków  dyluwialnych.  rozłożonych  podobnie 
asymetrycznie  jak  na  wierzchowinie  krakowieckiej  (ob.  ma]:>ę  Mo- 
ściska). Po  lewym  brzegu  Sołotwy  (Smolinki)  pas  ten  wzniesiony 
do  30  m.  przeszło  ponad  dnem  potoku  składa  się  z  glin  moreno- 
wych i  nawianych,  tworzących  grzbiet  wyraźny,  dość  nagle  ku 
dolinie  potoku  opadający.  Najwyższe  wzniesienia  tego  grzbietu 
przesunęły  się  tu  najbliżej  do  doliny  potoku  (Huta  Kryształowa 
269  m.,  Sieniawka  256  m.,  Oneszczaki  259  m .  Basznia  Dolna 
252  m.  i  Zabukowiec  253  m.).  Na  tym  też  grzbiecie  podchodzi 
glina  morenowa  bardzo  wysoko  i  zawiera  liczne,  starokrystaliczne 
narzutniaki,  jak  np.  pod  Sieniawką  (Huta  Kryształowa)  i  za  Basznią 
Dolną  na  Zabnkowcu.  Glina  ta  podobnie  j.ik  w  Hucie  Kryszta- 
łowej jest  sinordzawa.  Brzeg  tego  glinowego  wału,  począwszy  od 
Huty  Kryształowej  aż  po  Basznię  dolną,  ostro  się  odcina  od  dna 
doliny,  tworząc  na  tej  linii  krawędź  wyraźnie  zaznaczoną  (np. 
pod  Sieniawką,  Reichau  i  w  samej  Hucie  Kryształowej).  Równo- 
legle z  temi  glinami,  zajmującemi  wał  lubaczowsko-sieniawski, 
rozścieliły  się  szerszym  pasem  piaski  dyluwialne,  począwszy  od  Mło- 
dowa  aż  po  Czarnia wkę,  pokryte  borem  sosnowym  ze  znamiennemi 
danami  (np.  Hreda  =  Grzęda  233  m.  pod  Podolczakami)  i  jeziorkami 
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bez  odpływu  na  pograniczu  pasu  glinowego  (np.  w  Borowej  Górze, 
Hryniawkach).  Piaski  te  sięgają  aż  po  prawy  brzeg  Zawadówki 
i  zajmują  znacznie  niższy  poziom  (o  20 — 30  m.),  aniżeli  grani- 
cząca z  nimi  od  północy  glina.  Po  przeciwnym,  t.  j.  po  lewm 
brzegu  Zawadówki  znowu  na  mocy  tej  asymetryi  urywa  się  stromą 
krawędzią  glina  wierzchowiny  krowickiej.  zujM^łnie  tak  samo  jak 
po  lewym  brzegu  Smolinki. 

Lubaczów  zabudował  się  na  samym  zd.  krańcu  klinu  po- 
między Sołotwą  a  Zawadówką  (Wisznią).  Spłaszczony  rąbek  wy- 
żyny lubaczowskiej  tak  od  pnwd.  jak  pn.,  zd.  i  pd.  zajmują  piaski, 
docierające  do  dna  doliny  obu  tych  w  rzeczułkę  Lubaczówk^ 
połączonych  potoków.  Na  pn.  końcu  miasteczka  piaski  dyluwialne 
wytworzyły  wydmę,  obecnie  zalesioną  (obok  szpitala).  Naprzeciw 
mostu  przy  punkcie  220  m.,  piasek  ten  jest  uwarstwowany  i  za- 
wiera dużo  ziarn  ortoklazowych.  Ten  sam  piasek  ciągnie  się 
brzegiem  Sołotwy  po  Bałaje,  Antoniki  i  Moczary. 

Po  prawym  brzegu  Sołotwy  od  Załuża^  Podłuża,  Mokrzyc 
Zhorylca  i  dalej  w  kierunku  Dachnowa,  a  na  zd.  ku  Oleszycom 
sama  tylko  panuje  glina,  mniej  lub  więcej  piaskowata,  bardzo 
urodzajna,  tworząca  wierzchowinę  oleszycką.  W  spągu  moreno- 
wym tych  glin  tak  w  okolicy  Dachnowa  jak  Oleszyc  występują 
żwirowiska  starokrystaliczne,  a  w  nich  głazy  narzutowe  znaczniej- 
szych rozmiarów.  Glina  morenowa  w  cegielni  pod  samemi  Ole- 
szycami jest  jak  zwykle  mocno  ilastą,  przeważnie  siną  lub  sinawo- 
rdzawą.  Spągu  tej  gliny  nie  ma  tu  nigdzie  odkrytego.  Te  same 
gliny  piaskowate  ciągną  się  ponad  Lubaczówką  aż  poza  Opakę 
do  Rudy,  gdzie  ustt^^pują  miejsca  piaskom ,  rozścielającym  się  ku 
Sucliej   Woli  i  Nowej  Grobli. 

Krowica-Drohomyśl.  Po  lewym  brzegu  Lubaczówki  w  naj- 
bliższej okolicy  Lubaczowa  rozciągnęły  się  piaski,  miejscami  glin- 
kowato,  pokryte  dalej  ku  Kornagom  borem  sosnowym  (Bór  227  m.). 
Od  Lisich  Jam,  Myształ  i  Kornag  znowu  przeważają  gliny,  cią- 
gnące się  wzdłuż  lewego  brzegu  Zawadówki  zwałem,  którego 
najwyższe  punkty  również  do  doliny  tego  potoku  najbardziej  się 
zbliżają.  Punkty  te  ważą  się  pomiędzy  240 — 270  m.  (Wulka  Kro- 
wicka  242  m..  Okopy  249  m.,  Budornierz  255  m.,  Hruszów  272  m.) 
a  zatem  ponad  dnem  doliny,  od  której  zwał  ten  stromym  mniej 
więcej  prostolinijnym  brzegiem  się  odcina,  są  na  20 — 50  m.  wyżej 
])ołożone.  Analogia  tc^j  wyżyny  z  lubaczowsko-sieniawską  zanadto 
bije  tu  w  oczy  i  zapewne  t<^'  samą  ma  przyczynę  w  budowie 
podłoża  tych  glin,  które  to  podłoże  rzeczywiście  dalej  w  Krowicy 
Samej  wyraziście  w  postaci  iłów  trzeciorzędnych  się  odsłania. 

Pomiędzy  Wulką  Krowicką  a  Krowicą  Samą  w  tym  samym 
pasie  nad  m  iłym  potoczkiem  przy  punkcie  225  m.  założono  przed 
rokiem  cegielnię,  w  której  odkrywa  się  glina  morenowa,  sinawo- 
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rdzawa,  bardzo  tłusta,  zawierająca  liczne  okruchy  tak  mniejsze 
jak  większe  skał  starokrystalicznych. 

Krowica  Sama,  Hotodówka.  O  kilka  km.  dalej  ku  pdwd. 
załamuje  się  naraz  ta  sama  wierzchowina  w  d<;linę  zwartA  do 
kilkunastu  metrów  głęboką.  Po  obu  stronach  tej  doliny  zabudowała 
się  Krowica  Sama,  a  po  lewem  zboczu,  już  blizko  uj.-^cia  potoku, 
uchodzącego  w  Mielnikach  do  Z.iwadówki,  Krowica  llołodowska. 
Na  dłuższej  przestrzeni  wzdłuż  potoku  wartko  dnem  tej  doliny 
przepływającego,  począwszy  od  mostu  tuż  poniżej  dworu,  odsła- 
niają się  przeważnie  po  prawym  stoku  ciemnopopielate  iły  kra- 
kowieckie,  o  których  jeszcze  w  r.  1897  umieściłem  następującą 
wzmiankę:  „Najważniejszą  jest  odkrywka  w  Krowicy  Samej, 
gdzie  te  iły  po  obu  brzegach  stromych  potoku  Krowickiogo  Avy- 
raźnie  poniżej  dworu  i  w  samej  wsi,  tudzież  przy  ujściu  ])otoku 
Zamiło  poniżej  folwarku  Błosak  (Krowica  Hołodowska)  się  odsła- 
niają. Naj wyraziściej  są  te  iły  przy  moście  pod  dworem  odkryte, 
dokładnie  uwarstwowane  i  rozmaicie  pofałdowane  z  upadem  prze- 
ważnie pnwd.  Są  one  również  z  jednostajnego  materyału  złożone, 
barwy  popielatawej.  zwykle  z  zielonym  odcieniem,  z  międzyle- 
głemi  warstewkami  rdzawo-popielatemi.  W  spojach  zawierają 
często  drobniutkie  kryształki  igiełkowate  gipsu .  ł)liźniaczo  wy- 
kształconego (dopiero  pod  lupą  rozpoznalne).  Hezpośrednio  na  tych 
iłach  leżą  tu  znowu  morenowe  piaski  z  żwirowiskiem  i  głazami 
starokrystalicznymi ,  nieraz  znacznej  objętości,  którymi  całe  dno 
potoku  jest  zawalone.  Powyżej  tych  żwirów  ułożyła  się  już  sama 
tylko  żółta  glina  lodnikowa.  Są  to  te  same  iły.  które  Hilber  na 
swej  mapie  zaznaczył  jako  „altdilutialer  Siisstrassfrthołi'*.  Skamie- 
lin wprawnlzie  w  tych  iłach  nie  znalazłem  żadnych,  ale  już  samo 
ich  wejrzenie  petrograficzne  tudzież  występywanie  pod  niijstarszem 
złożyskiem  dyluwialnem.  a  przedewszystkiem  icli  sfałdowanie,  po- 
dobne jak  w  Krakowcu,  przemawia  za  starszym  ich  wiekiem  niż 
dyluwialn^^n.  Na  uwagę  zasługuj**  tutaj  także  znaczniejsze  wznie- 
sienie naziomu"   (Iły  krakowieckie.   Kosmos.  18^*7,  str.  576). 

O  tym  samym  ile  łupkowym  wspomina  obszerniej  Dr.  V. 
Hilber,  zwąc  go  „fin  grauer  Srhieferthon,  irelchfr  zu  Krofrica  Sama 
(Luhaczfhc  SO)  hfhn  SchlosSy  nordlich  rou  der  Brikke  hn  Barhheite 
aufgeschlossen  erscheint.  Derselhfi  enłhdił  Iceint-  makroskopisrh  erkonn- 
haren  Fossilien  und  isf  łrofz  seines  dim  petroffrajdiisrtun  Hcdfifus  tinch 
jugendlichen  Aussehffts  hełrdchflirh  in  dt^r  Lagertinij  f/esłorf.  Der  Auf- 
schluss  isł  zwar  atark  mii  Sciniłt  h^derkt,  wan  sieht  ahrr  dorh,  tlass 
die  Schichten  gehogen  und  sogar  senkrechł  aufgerirhtet  sind,  und  kann 
an  einer  Stelle  siidiJstliches  Sireichen  ahlesen"^   (1.  r.  str.  H07). 

Sfałdowania  tych  iłów  słusznie  nie  orlnosi  Hilber  do  nacisku, 
jaki  na  swoje  podłoże  wywierała  pokrywa  lodnikowa:  ^Dassdiese 
Schiehtensłorung    auf  den    Glełsche,rdruck    zuriickzufiihren    sei,    srheinł 
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mir  iikht  enrchhar*^  (L  c.  str.  308).  ale  mimo  to  uważa  te  ily  u 
|)leist(jc<Miskie :  przyszedłby  jednakże  już  ^vóivczas  do  iane^za(u- 
trvwania,  «cdyl)y  te  same  iły  widział  8fałdf>^i¥ane  na  przylegaj 
mapie  mościskiej  bliżej  pod^i^órza  karpackiego.  Powtańam  vi^ 
tu  to  siiino  zdanie,  jakie  wyraziłem  jeszcze  w  r.  1897,  twierdząt 
że:  ..całe  za^j^łybie  sanowe,  pokąd  iły  krakowieckie  się  odsi&ni&j^ 
należy  jeszcze  do  obszaru  solnego  podkarpackiego.  Te  same  aiy 
tektoniczne,  kt<ire  wypiętrzyły  Karpaty,  a  w  dalszym  ciąga  pofil- 
dowały  potc^żnt*  złoży ska  przykarpackich  iłów  solnych,  były  i  re 
rówineż  czynnenii.  a  oparły  się  dopiero  o  miazgę  kredową  RoeUh 
cza  i    płaskowyżu  podolskiego"  (1.  c.  str.  578). 

Żwirowisko  sturokrysti&liezne  uważa  Hilber  za  pierwoUią 
morenę  lodnikowa  :  Unmiitelhar  dariiber  folgt  3  m.  maehłiy,  ft\m 
(resrlnfhfsaHfl  mit  erhitjeH  u  ml  unref^elmassig  vertheilłełt,  nicht  Hadtdfr 
Schwer*'  sorłierłen  (iesrhicbfn  und  trurde  daher  ais  ursprUngliche  GU- 
t»rhfrahl<nff'run(i  anffff/ttssi.  Dąfifr  sprichi  auch  das  Vorkomm/^n  fiM'» 
(/rossfu  HonHschi'H  lUockrs,  we.lch**!'  z  war  im  Bache  liegty  aber  jediih 
fails  uus  der  tjenanfUeti    Geschiehehilduntj  ahijesfUrzt  ist*^  (L  c.  str.  308). 

Dalej  ku  Hołodówee.  Hruszowu  i  Kłonicom  tom  sam  zwal 
glinowy  od  potoku  krowickiego  aż  do  kłonickiego  ciągnie  się 
z  tym  samym  eharakterem.  urwany  dość  stromym  brze<nem  kn 
Zawadówce  ze  znamiennymi  wąwozami,  jakimi  odznacza  się  glin* 
nawiana.  Wzniesienie  zarazem  tego  wału  w  okolicy  Hruszowi 
jest  znaczne  (272  m ).  o  40  m.  prawie  wyższe  od  poziomu  dna 
doliny  |)(>t<)ku  Z:iwa(I(nvki  (229  m.).  Czy  tych  całych  40  ra.  przy- 
pada na  glin<^.  c/y  tylko  część  tej  wysokości,  w  braku  gł^»bszvch 
wkrojtAY  nic  stanowczego  orzec  nie  można. 

Ku  Dr(łhomyślowi  naziom  wierzchowiny  coraz  wyżej  się 
})o(lnnsi.  a  to  ku  działowi  wodnemu  pomiędzy  dorzeczem  Szklą 
a  Lubaczi^yki,  w  c/c^ści  )>iaskowaty,  a  wówczas  zalesiony,  w  części 
gliniasty,  a  \v(')wczas  opolny.  Najwyższą  jest  ta  wierzchowina  |>o 
niii'(lzv  Drolioinyślcm  (Hora  Hereźniki  288  m.i  a  Smerekówka 
(Stawczyna  Hora  271  m  ).  Tuż  przy  najwyższym  punkcie  288  in. 
znajduje  sir  zarzucona  obenie  cegielnia  drohomyska.  w  której  od- 
krywa sir  ;r!i»ia  morenowa,  sinawordzawa,  bardzo  tłusta  i  zbita 
z  żwirowiskiem  starokrystalicznem.  Za  pobytu  Ililbera  były  te 
gliniska  wyraźnie  (»dsłonięte:  „//<  dem  ZierfeLschlai/e  im  Nordosten 
ron  Drohonujśl  hroh((rhfrłf>  ich,  2m  tief  aufijeschlossenen  Geschiehflehm, 
in  łtr/flnni  Irh  nur  drt'i  krf/stallinisrhe  (reschiebe,  doffct/en  Hundertf 
roH  'rrlnnutcrn  trrissrr  Knide  lifobachtełe.  Diesf  Hdufigkeit  der  Kreid*'- 
łrihinnn  r  isf,  (thiroh/  dieselhen  im  Errałischen  dieae.r  (ret/end  tiicht  sel- 
fm.  (Itfr/i  insitfenic  (lujfallfud,  ah  i  u  dem  nordwestlich  gecfen  Lubarzótc 
z}<  f^(  l>'i/rn(',/  Zieff('ls(ltla(/e  rołi  Srzutki  kein  einziyrs  Kreidestiirk  auf- 
/indh((r  ff-fir"  (I.  r.  str.  o08).  Spostrzeżenie  to  Hilbera  uszło  mojej 
uwagi .    rliociaż    gdzie    indziej    na   tej    mapie  trafiłem  również  na 
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kredowe  narzutniaki.  Hilber  tlómaczy  występowanie  kredy  na- 
rzutowej w  tein  miejsca  zawleczeniem  i  rozkruszeniem  większego 
jakiegoś  odłamu:  tjDas  Yorkommen  von  Drohomy.U  isł  in  ahnlicher 
Weise^  uHe  dasjeniye  des  sarmaiischen  Sandsteines  der  ehen  ijenanuten 
Stelle  (Szczutki)  durch  ZeHrUmmerung  einer  (/rosseren  Sciwlle  erkUirhar^ 
(I,  c.  str.  309.). 

Szczutki,  Łukawiec,  Bihale,  Nowa  Grobla.  Wśród  łasa 
obok  karczmy  przydrożnej  na  Szczątkach  (251  m.)  znajduje  się 
cegielnia,  pobierająca  swój  matcryal  z  glin  morenowych,  na  więk- 
kszej  przestrzeni  odkrytych.  Za  mego  pobytu  doły,  z  których 
wybierano  glinę,  po  większej  części  były  już  wodą  zalane.  Mimo 
to  część  tych  glin  była  jeszcze  od  1 — 2  m.  aż  do  poziomu  wody 
odsłonięta.  Jest  to  ta  sama,  sinawordzawa,  tłusta,  po  wyschnięciu 
mocno  stwardniała  glina  morenowa,  z  mnóstwem  wrosłych  głazów 
narzutowych.  Obok  starokrystalicznych  skał  znajdują  się  tutaj 
bardzo  liczne  odłamy  ostrokrawędziste  łupków  piaskowych.  Na 
jednym  z  tych  odłamów  znalazłem  wyraźny  odcisk  jakiejś  dro- 
bnej sercówki  (Cardium  sp.),  prawdopodobnie  sarmackiej.  W  czasie 
gdy  Hilber  zwiedzał  tę  cegielnię,  glinisko  to  wówczas  świeżo 
odkryte  było  dostępniejsze  dla  badań  szczegółowych.  W  powyżej 
powmanem  sprawozdaniu  pisze  on:  „W  glinie  morenowej  {fre- 
uchiehelehm)  znalazła  się  w  cegielni  na  pdwd.  od  Szctzutek  (Luba- 
czów |)dpdwd )  dotychczas  nieznana  z  niej  skała,  mianowicie 
piaskowiec  sarmacki.  W  przednich  jamach  zawiera  ta  glina 
północne,  krystaliczne  narzutniaki,  zlepieńce  kwarcowe  i  czerwone 
piaskowce,  przechodzące  swą  wielkością  rozmiary  głowy  ludzkiej; 
w  pnzd.  jamie  zaś  w  jednem  miejscu  tkwiły  w  tej  glinie  liczne, 
drobne  płytki  cienko  uwarstwowanego,  białawego  piaskowca  z  sar- 
mackiemi  sercówkami  {Cardien).  Płytki  te  leżały  przeważnie  po- 
ziomo, rzadko  tylko  wychylone  i  wyraźnie  w  tym  samym  poziomie. 
Krystaliczne  narzutniaki  nie  znajdowały  się  z  niemi  razem,  wogóle 
żadna  inna  narzutowa  skała,  gdy  tymczasem  w  tej  samej  jamie 
na  innem  miejscu  i  w  tej  samej  glinie,  występują  liczne  krysta- 
liczne narzutniaki  w  bezładnym  porządku.  Płyty  piaskowcowe 
leżały  zatem  mimo  pozornego  ich  układu  waratwowego  w  typowej 
glinie  morenowej ;  nagromadzenie  ich  można  wytłómaczyć  tylko 
tem,  że  powstały  z  większego  jakiegoś  odłamu,  lodnikiem  prze- 
niesionego i  na  tem  miejscu  w  drobne  płytki  rozk ruszonego. 
W  żadnym  innym  punkcie  pięknych  i  licznych  odkrywek  przy 
tej  cegielni  nie  natrafiłem  więcej  na  te  piaskowce.  Sarmackie 
utwory  nie  występują  ani  na  pnwd.,  ani  na  ])n.  i  pnzd.  od  tej 
miejscowości  tu  w  Galicyi;  pozostaje  tylko  to  przypuszczenie,  że 
pochodzą  z  Lubelskiego  już  z  poza  Galicyi,  gdzie  wchodzą  w  skład 
tamecznego  trzeciorzędu"  (1.  c.  str.  308.). 
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Dalej  zu  iSzczutkumi  (k1  Kniwoszów  ku  potokowi  Mha 
i  wierzchowinie  łukawieckiej  (Uszana  Góra  246  m^  Babina  Gii 
238  m.)  rozpościerają  się  piaski  naprzeinian  z  glinami  piaskciv 
temi.  które  w  Habinej  Górze  na  pn.  od  Łukawca  pneebuJa 
w  j^liny  morenowe,  gdzie  w  otwartych  jamach  przy  cegielni  h- 
kawiecTkiej  znowu  ol)fitują  w  narzutniaki  starokrystaliczne.  Poicłt. 
blizko  dwumetrowej  długości  głaz  narzutowy  leźv  przv  dpjfc 
do  Szczutkowa  (1*9  m.   X    1*5  m.   X   0'5  m). 

W  Łukawcu  zabudowanym  >vzdłaż  prawego  brzegu  potłiv 
tejże  samej  nazwy,  przewija  się  wązkim  pasem  glina  piaskować, 
przechodząca  w  Bobrowej  (folwark)  w  płat  obszerniejszy  gby 
morenowej.  Wzdłuż  samego  potoku  rozścieliły  się  piaski  wMuuloft' 
z  górnego  jego  biegu  i  dopływów. 

Xa  jni.   od    Łukawca   wznosi    się   wierzchowina    przewaźnif 
gliniasta  i  lesistii   fLasowa   Niwa  264  m..  Sielecka  Góra  263  m. 
Sople  245  m.)   o  naziomie    mocno    zafalowanym,    a    gdzieniegtó 
załamującym  się  w  głębokie  debry.  Przy  punkcie  234  m.  (na  pi 
od  Łukawca)  na  stoku  tej  wierzchowiny  przebija  się  z  glinv  mo- 
renowej   żwirowisko    starokrystaliczne,    zdradzające    pobliże  iló^r 
trzeciorzędnych,  tworzących  zapewne  jądro  tej   wierzchowiny  dy- 
lu wialnej.  W  skład  lasu  mieszanego  wchodzi  tu  obok  sosny  pn»- 
ważnie :  grab.  brzoza,  dąb,  rzadziej  buk  przywiązany  do  podglebia 
glinkowatego.  Znamiennym  w  rzeźbie  tej  lesistej  wierzchowiny  jest 
wał   glinowy,    ciągnący    się    od  punktu   245  m.    przez    Bihale  ku 
Sołylom. 

Nowa  Grobla,  Hamarnia,  Polanka.  Pomiędzy  HihalainL 
Sołyłaiiii  a  Now;^  (TToblą  ujęto  Lubacz<)wkę  na  km.  przeszło  ii\ufx 
groblą  w  staw  płytki  z  licznymi  ostrowami,  zanisły  po  największej 
części  situwifiii.  trzciiijj  i  kotewką  czyli  orzechem  wodnym  fTrapo 
nfftdifs  L.i.  'i'ak  \n"Aog'i  jak  dno  tegos  tawu  są  piaszczyste.  Poniżej 
grobli  odpływa  Lubao/ówka  kilkoma  ramionami,  które  dopiero 
poniżej  Zakop<'ó\v  Ij^czą  się  znowu  t^k  zo  sobą.  jak  z  potokiem 
Czeriiiawk.'|.  wypływającym  z  pod  H(jraju.  Pomiędzy  Now^ą  Groblą 
a  stacya  kolejową  prz(»wijają  się  duny  w  części  nagie,  w  części 
zalesione.  <lo  kilkunastu  metrów  ponad  dnem  doliny  Lii])aczówki 
wzniesione.  Dalej  ku  F()l\varkom  rozciąga  się  jedno  z  ramion  Lu- 
l)acz(')wki  ])o])od  Kozaki  i  Onyski,  a  za  Polanką  przez  Kulniki 
wpada  znowu   do   Luł)acz<nvki. 

Poza  llaniarnią  ku  Polance  ciągnie  się  droga  polna  piaskami 
nawianymi  tuz  ponad  stromym  ł)rzegiem  Lubaczówki,  do  6  ra. 
T)onad  zwykłym  stanem  wo(lv  wysokim.  W  brzesfu  tym  odsłania 
się  bezpo^ś^ednio  nad  poziomem  rzeki  pokład  do  2  m.  gruby  torfu 
uwarstwowanego.  zupełnie  odmiennego  wejrzenia,  aniżeli  torfy 
alliiwialne.  Z  tego  {)okładu  ustawicznie  skutkiem  podpłukania  od- 
rywa j.|  się  równol(»glośeianowe  odłamy  i  staczają  się  na  dno  rzeki. 
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W  samym  spągu  tego  złożyska  tuż  przy  poziomie  raeki  ułożyła 
się  a)  piaskowata  glina  rdzawosina,  nieco  torfiasta.  Na  niej  bez- 
pośrednio leży  do  2  m.  gruby  pokład  u  warstwo  wanego  czystego 
bj  torfu  z  szczelinami  pęknięcia  prostopadłemi ,  przebiegającemi 
jak  w  innych  skałach  osadowych.  W  kierunku  tych  szczelin 
odrywają  się  całe  bryły  torfu.  Petrograficznie  torf  ten  ma  wej- 
rzenie młodszego  rudowęgla.  Barwę  ma  ciemnordzawą,  miejscami 
prawie  czarną,  a  złożenie  przeważnie  łupkowe;  niekiedy  przedziela 
się  w  cieniutkie  blaszki  (t.  papierowy)  albo  w  klaczko  watę  i  pil- 
śniowate  masy  (t.  mchowy).  Na  spojach  widać  w  nim  często, 
liczne  resztki,  przeważnie  nieoznaczalne.  owadów  moczarowych 
z  których  najłatwiej  można  było  oznaczyć  skrzydełka  rzęsielnicy 
(Donacia  sp.)  z  właściwą  jak  za  życia  barwą  i  połyskiem.  Z  do- 
kładniej zachowanych  resztek  roślinnych  wpadają  w  oko  dobrze 
zachowane  nasiona  szczodrzeiica  {Ctfłisus  sp.).  Ziemistych  części 
torf  ten  stosunkowo  posiada  bardzo  mało,  co  przemawia  za  tem, 
że  tworzył  się  na  dnie  jakiegoś  spokojnego  odlewiska  rzecznego. 

Bezpośrednio  na  tym  pokładzie  torfu  ułożył  się  c)  piasek 
rdzawy  z  drobnym  żwirem  starokrystalicznym  (granit,  gnajs, 
syenit,  amtibolit  i  t.  d.).  Żwirowa  ta  warstewka  ostro  odcięta  od 
torfu  jest  zaledwie  na  decymetr  gruba;  przykrywają  ją  zielonawe 
i  naprzemian  d)  białe  piaski,  dokładnie  uwarstwowane,  przecho- 
dzące w  e)  lotne  nieu warstwowa ne.  tworzące  nadbrzeżną   wydmę. 

Wzdłuż  brzegu  Lubaczówki  rozciąga  się  ten  pokład  torfu 
przeszło  na  200  m.,  ale  nie  dosięga  samej  Pohmki.  zabudowanej 
po  tym  samym  brzegu  rzeki. 

W  łożysku  Lubaczówki  w  naniesionym  piasku  znajduje  się 
także  drobny  żwir,  powstały  z  iłu  krakowicckiego.  który  prawdo- 

EKlobnie  potok  Czerniawka  przywlókł  z  górnego  swego  biegu, 
alej  zaś  już  w  samej  Polance  na  przewozie  w  łożysku  tej  samej 
rzeczułki  leży  większych  rozmiarów  głaz  granitu  czerwonego. 
W  Zapałowie  i  Woli  Ryszkowskiej  znowu  występuje  glinka  pia- 
skowata z  licznymi  narzutniakami  starokrystalicznymi.  Wierzcho- 
wina zapałowska  jest  tu  ponad  dnem  doliny  Lubaczówki  na  30 — 
50  m.  wyżej  położona  (Kobieluchy  246  m). 

Sucha  Wola,  Las  surmaczowski,  Las  zabielski.  Cieszy cka 
wierzchowina  gliniasta  zwolna  się  obniża  ku  zapadłej  nizinie  pia- 
szczystej, rozpościerającej  się  od  Rudy  pod  Opakami  i  Nowej  Grobli 
po  prawym  brzegu  Lubaczówki  aż  po  Suchą  Wolę,  Lipinę,  Stare 
Sioło,  Miłków  i  Mołodycz.  Całą  tę  nizinę  zajmują  bory  sosnowe 
z  wmieszanym  świerkiem  i  jodłą,  poprzerywane  śródleśnymi  mo- 
czarami i  polankami.  Liczne  duny  przewijają  się  w  najrozmait- 
szych kierunkach  dnem  las(3w  jako  nawiane  odsepiska  piasków 
polodnikowych.  Kierunek  tych  dun  jest  zupełnie  niezależny  od 
teraźniejszych  dopływów  Lubaczówki. 
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Na  zd.  kraw(^»dzi  wierzchowiny  oleszyckiej  od  Suchej  Woli 
do  Starego  Sioła  wszędzie  z  pod  nawianej  gliny  piaskowatej  wy- 
dobywa się  glina  morenowa,  najpiękniej  na  pn.  od  Jałowego 
przy  drodze  do  Zalesia.  Przy  tej  drożynce  wcina  się  rów  doŚć 
głęboki,  aż  po  Folwark.  W  tym  rowie,  przez  deszcze  T^-ypłukanyin, 
znajduje  się  w  spodzie  glina  sina^  morenowa,  z  rzadkimi,  a  na 
niej  piasek  morenowy,  z  licznymi  starokry stali czny mi  narzntnia- 
kami  (granity,  syenity,  amfibolity.  dalakwarcyty  i  t.  p.)-  a  pomię- 
dzy nimi  z  licznymi  krzemieniami  kredowymi  i  bryłkami  litota- 
mniowemi.  Tak  samo  w  Starem  Siole  z  piasku  morenowego  wy- 
traczają  się  narzutniaki  równie  dośó  liczne.  Za  Starem  Siołem 
tuż  od  zd.  ścielą  się  już  szczere  piaski  (Tereszki,  Krzywa  Pałka, 
Lichacze,  Buczyna,  Maczugi)  z  znamiennemi  dunami   i   wydmami. 

Molodycz,  Miłków,  Ruczkatka.  Na  zd.  rąbku  mapy.  na 
prawo  od  potoku  Koziany,  wznosi  się  naziom  wierzchowiny  corai 
wyżej.  Z  początku  piaski  mają  jeszcze  przewagę,  ale  jiiź  w  Mo- 
łodyczu  występuje  glinka  piaskowata,  która  stąd  ciągnie  się  dalej 
ku  Lasowej.  Milkowu  i  Ruczkałce.  W  Miłkowie  po  obu  zboczach 
doliny  potoku  Koziany  leżą  rozrzucone  potężne  głazy  granitów 
i  gnaj  sów,  dosięgające  metrowej  długości.  Poza  Milkowem  na 
pn.,  wd.  i  zd.  znowu  rozpościerają  się  piaski  (Las  zabielski)  aż 
do  Cewkowa.  Grządki,  Lebiędzia  i  Zabiałej.  Zajmują  one  wyżynę 
wzniesioną  od  250 — 2(50  m.  Liczne  zwały  piasków  (dun\')  prze- 
wijają się  tak  w  okolicy  Milkowa  jak  Lebiędzia,  a  u  podnóża 
ich  jak  zwykle  moczary  i  wrzosowiska  śródleśne  z  właściwą  tor- 
fową roślinnością  ( Ledum  palustre). 

Xa  zd.  od  Milkowa.  przy  drodze  do  Kuczkałki.  obok  Icśni- 
śniczówki .  znajdują  się  jamy.  w  części  zalane  wodą,  skąd  wy- 
dobywano glinie'  do  dawniejszej  ce;;ielni.  W  sinej  glinie  moreno- 
wej, mocno  piaskowatej  tkwią  tu  liczne  narzutniaki  starokrysta- 
liczne.  dochodzące  do  5  dm.  średnicy.  Obok  nich  \vystcpują 
ogładzone  złoinki  kredy  białej  lub  białawosiwawej.  bardzo  lekkiej, 
częścią  w  postaci  ogładzonych  otoczaków,  częścią  ostrokrawędzistych 
złomków.  Na  jednym  ze  złomków  tej  kredy  zachowała  się  jeszcze 
wyraźnie  drobna  przowiertka  (Terehrałulina  sp.).  Zapewne  jak 
w  cegielni  drohomyskiej  jest  to  kreda  pochodzenia  lubelskiego. 
Obok  tych  złomków  kredy  znajdują  się  tu  także  narzutowe  krze- 
mienie, również  tego  sanu*go  pochodzenia. 

Ruczkałka.  Wierzchowina  «j:liniasta  na  Lasowem  (242  in.i, 
Zapaśniu  i  wSiarkowem  Polu  (2o8  m.).  załamuje  się  w  głębokie 
deberki.  w  których  poczynają  si(^»  dopływy  potoku  Ruczkałki. 
Wielce  nierówny  naziom  tej  wierzchowiny  przypomina  już  stoki 
wyniosłej  szych  działów  na  lioztoczu.  Las  dzięki  podglebiu  piasko- 
wa to-gliniastemu  jest  przeważnie  dębowy  i  bukowy.  Wcale  nie 
rzadkimi  są  tu   kilkusetletnie  buki    i    dęby;    znaczniejszy    obszar 
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na  Zapaśniu  zajmuje  przeważnie  czysta  buczyna.  Sosna  jest  tu  na 
drugorzędnem  miejscu. 

W  samej  Ruczkałce  przy  tartaku  nieco  poniżej  małego 
stawku  wydobywa  się  znowu  jak  w  Krowicy  Samej  ił  krako- 
wiecki,  cienko  uwarstwowany,  obfity  w  drobne  łuszczki  miki  bez 
śladu  makroskopowych  skamielin.  Warstwy  tego  iłu  są  widocznie 
ku  pnzd.  pochylone.  Bezpośrednio  na  tym  ile  ułożyła  się  glina 
tłasta,  ciemnożółta,  morenowa,  z  licznymi  narzutniakami  starokry- 
stalicznymi.  Izohypsa,  do  której  sięga  ten  ił,  wynosi  w  tem 
miejscu  około  240  m.  Spotykamy  się  tu  zatem  znowu  z  wypię- 
trzeniem sfałdowanych  iłów  mioceńskich,  tworzących  za|)ewne 
ukryte  pod  glinami  morenowemi  jądro  ruczkalskiej  wierzchowiny. 


C}  Doi*zeczt;  Szkta. 

Cały  pdwd.  kąt  mapy  od  Drobomyśla  do  Smerekówki,  Na- 
haczowa  i  Lipowca,  zajęty  dopływami  ]:)otoku  Lipowca,  odznacza 
się  wierzchowiną  gliniastą  o  mocno  pofalowanym  naziomie.  Tu 
i  owdzie  wytraczają  się  z  tej  wierzchowiny  starokrystaliczne  na- 
rzutniaki,  dosięgające  niekiedy  znaczniejszych  rozmiarów.  Dno 
potoku  Lipowca  i  jego  przytoków  zajmują  piaski  wymulone  z  tej 
wierzchowiny,  a  dopiero  pomiędzy  wsią  Lipowcom  a  Wulką  Żmi- 
jowską  ścielą  się  szczere  piaski,  rozwiane  w  wydmy.  Piaski  te 
poprzerywane  płatami  glin .  mniej  lub  więcej  piaskowatych,  roz- 
pościerają się  na  pn.  ku  Cetyni  Hołodowskiej  i  Krowicy  Lasowej. 
położone  hypsometrycznie  stosunkowo  bardzo  wysoko,  bo  pomię- 
dzy izohypsami  250 — 270  m. 

Od  potoku  Ijipowca  na  zd.  ku  Zmijowiskom  i  Rożej  Woli 
znacznie  wzniesiony  naziom  wierzchowiny  (Wulka  Żmijowska 
277  m.)  zajmują  same  gliny  piaskowate,  ciągnące  się  nieprzerwa- 
nym prawie  płatem  aż  po  Wielkie  Oczy  i  Kobylnicę  Ruską. 
W  Wielkich  Oczach  tak  od  pdwd.  za  dworen),  jakoteż  pod  fol- 
warkiem wydobywają  się  siwe  iły  uwarstwowane,  prawie  tuż  przy 
dnie  doliny  potoku  wielkoockiogo.  przykryte  grubym  nadkładem 
gliny  morenowej  z  narzutniakami.  Sfałdowania  iJów  z  powodu 
niedokładnego  odsłonięcia  nie  dostrzegłem  tutaj.  Te  same  iły 
przebijają  się  jeszcze  po  zd.  stronie  Wielkich  Ocz  w  rowie  przy- 
drożnym, gdy  wjeżdża  się  od  Kobylnicy  do  miasta.  W  tym 
ostatnim  punkcie  są  te  iły  o  kilkanaście  metrów  wyżej  poh)żone 
ponad  dHem  potoku  wielkoockiogo. 

Tuż  od  pn.  Wielkich  Ocz  przewija  się  duna  piaskowa 
(Świdnica  263  m.),  a  dalej  poza  nią  druga  (Łysa  Góra  269  m.), 
panująca  ponad  wierzchowiną  gliniastą  wielkoocką.  Wyższe  to 
położenie  piasków  nawianych  przemawia  silnie  również  za  równo- 
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czosnością  z  glinami  nawianemi  (LSss)^   wytworzonemi  z  ;:im  l 
renowych. 

Kobylnica  Ruska  wraz  z  kolonią  szwabską  FehIbacheiŁ& 
budowała  si^  na  wierzchowinie  zajętej  urodzajną  glinką  piaskowiŁ 
która  atoli  tak  ku  Tuchli,  jak  Kobylnicy  Wołoskiej  wb^ia* 
miejsca  piaskom  bądź  zalesi(mym«  bądź  rozwianym  w  wydmy  ui 
np.  pod  Ko)>ylnicą  Ruską,  poniżej  punkta  229  m.).  Piaski  % 
ciągną  się  dalej  ku  rzeczułce  Szkło  i  zajmują  cAły  rąbek  loW 
czowskiej  mapy  pomiij»dzy  potokiem  Łazanką  a   Horodyakiem. 

W  Kobylnicy  Ruskiej  na  Lubichowej,  przy  drodze  wiodąwj 
do  Lubaczowa,  leżą  4  potężne  głazy  granitów  narzutowych.  Nai 
olmiżenie  wierzchowiny  kobylnickiej  ku   dolinie  Szkła  przemiim 
za  tern,  że  tu  mamy  pr/ed  sobą  dyluwialną  terasę,  zerwaną  J« 
na<::lo  ku  staroalluwialnej  czyli  rędzinnej  terasie,  ale  bez  trp^łwyfi 
glinek  rędziimych.  Próg  terasy  dyluwialnej    po  przerwie  w  TucUi 
ciągnie  się  dalej  coraz  wyraziściej  na  Buryszkówkę  (221  m.  ka 
Miękiszowi   Staremu   (215  m.)   i  Laszkom    (218   m).  Tak  w  Sir 
kiszu  Starym,  jak  w  Laszkach  występuje  typowa  glina  nawisu 
na   krawędzi    samej    terasy    z   znamiennemi    urwistemi    ścianami 
i  wąwozami  drogowymi.    Nadto  w  Miękiszu  Starym  od  |)d.  pny 
drodze  do  Charytan .  powyżej  izohypsy  200  m.,  leżą  na  polu  liczw 
nar/.utniaki  starokrysUiliczne.  Jeden  z  tych  głazów,  złożony  z  gnajsu 
ma  około   półtora    metra    długości   (1*5   m.    X     1    m.    X   0*5  m.1 
P()niź(*j  te^ifc)  progu  dyhiwialnego  rozwinęła  się  druga  terasa,  nie 
doch(>(lz.icn  200  m..  jak  np.  w  Charytanach.  Tu   i   owdzie  spotvb 
si('  nizkio  irarbki  i)iaskó\v  nawianych,  należących    iuź    dn  drusriei 
t(»rasy  (Fedany   l\)i)  m..   Kozły,  Rudniki  i  t.  d.). 

Od  Flaszek  f'ią;^mą  się  dalej  gliny  piaskowate.  poprzery^vane 
zienieir<lzi<*  i)iaskami,  ku  Bobnnvce,  Korzenicy  i  Woli  Ryszk«> 
wcj,  osad  zał)udowanyni  jeszcze  na  terasie  dyluwialnej.  Sam  zaś 
kąt  pdzd.  mapy  od  Bol)rówki  do  Moszczan,  zabudowanych  nad 
Szkłem,  nalł^ży  już  do  drugiej  terasy  typowo  rędzinnej  (Adamówka, 
Czer(»paii.  Drrsina).  czarnoziemnej,  ciągnącej  się  aż  po  ujście  Szklą 
do  Sanu. 


^^<ł 
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Płazów  (Sł.  IX.  p.  3.). 

].   Ogólny   przegląd   topogeologiczny. 

Mapa  ta  obejmuje  prawie  tylko  część  trzecią  o])8zaru,  przy- 
padającą na  Galicyę,  a  <j:raniczącą  od  pd.  z  mapą  cieszanowską 
od  wd.  zaś  z  belzko-rawską.  Całv  ten  obszar  należy  do  dorze- 
cza  Tanwi,  która  poza  Narolem  od  p.  265  m.  na  przestrzeni 
prawie  milowej  tworzy  granicę  krajową,  a  poza  Hutą  Różani ecką 
wkracza  już  w  ziemię  lubelską.  Sieć  wodną  jej  dorzecza  na  mapie 
płazowskiej  tworzą  potoki:  Brusienka.  Gnojnik,  Łowcza,  Lubówka 
z  potokiem  różanieckim,  Pancza  i  Netecza,  zlewające  się  pod 
Lublińcem  w  rzeczułkę  Wirową,  która  w  kierunku  pnzd..  przy 
punkcie  209  m.  opuszcza  granic(^»  Galicyi  i  o  kilka  km.  poniżej 
wpada  do  Tanwi.  Wszystkie  te  potoki,  z  wyjątkiem  Neteczy, 
poczynają  się  u  podnóża  Roztocza,  przewijającego  się  wązkim 
grzbietem  od  Łowczy  ku  Hucie  Rożanieckiej. 

W  rzeźbie  tej  mapy  dwa  rozróżniamy  olcmenta,  nadające 
właściwe  piętno  całemu  temu  obszarowi:  A)  Niż  nad  sano  wy 
i  A)  Roztocze. 

Przeważną  część  zajmuje  niż,  przypierający  aż  po  źródło- 
wiska  dopływów  Tanwi,  t.  j.  aż  do  podnóża  Roztocza,  ku  któremu 
naziom  jego  zwolna  się  podnosi,  zbliżając  się  niemal  do  izo- 
hypsy  3U0  m.  Przeciętnie  jest  ten  niż  ponad  dnem  doliny  Wiro- 
wej na  20 — 30  m.  wzniesiony  (Moszczanica  247  m.),  tylko  w  pasie 
tuż  u  podnóża  Roztocza  znacznie  jest  wyższym  (Samulaki  287  m. 
Wysmolanka  278  m..  Las  na  Piaskach  275  m..  Kuryje  273  m.. 
Płazów  265  m.,  Maziarnia  253  m.),  bo  o  40 — 8Ó  m.  wyżej,  aniżeli 
najniższe  punkty  nad  Brusienka  (217  m.)  i  Wirową  (209  m.). 
Mimo  to  przedstawia  się  niż  cały  patrzącemu  z  grzbietu  Roztocza 
jako  równina  jednostajna,  lekko  zafalowana.  Tam  tylko,  gdzie 
gliny  mają  przewagę,  jest  ten  niż  nierówniejszy.  w  wyraźne  wą- 
doły ku  potokom  załamany. 

Inaczej  przedstawia  się  Roztocze.  Zdała  już,  gdy  z  niżu  na 
nie  patrzymy,  widzimy  je  jako  pasemko  nizkich  wzgórzy,  ciągną- 
cych się  w  jednostajnym  kierunku  od  pdwd.  ku  pnzd.  Jest  to 
wypustka  Roztocza  Rawskiego,  zważonego  na  tej  mapie  do  szero- 
kości zaledwie  2 — 4  km.  Obustronnie  pod  sam  grzbiet  tego  pa- 
semka wrzynają  się  głębokie  parowy  i  debry,  w  których  od  zd. 
strony  mają  początek  wody  spływające  do  Wirowej.  Najwyższe 
punkty  przypadają  na  sam  skrawek  mapy  w  okolicy  Łowczy 
(345  m.)  i  Krupca  (351  m.);   dalej    zaś  od  Przepaśnisk   (324  m.) 
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o])niźa  s'n^  Roztocze  coraz  bardziej  (Banachy  323  nri«  Stare  Pm 
31H  m..  Kamienna  Góra  311  m.).  Mimo  Ui  jeszcjse  przyciotk 
zdpn.  Roztocza  pomiędzy  Hutą  Różaniecką  a  Rebizantami  tłoi' 
70  in.  wyżej  leży  pona(t  poziomem  rzeczułki   Tanwi. 

W  budowie  geologicznej  niżu  aż  po  Roztocze  biorą  uińi 
tylko  utwory  ploistoccuiskie  tak  samo  wykształcone^  jak  na  sąsie- 
dniej mapie  cie8zan(»wskiej.  Są  to  a)  żwiry  morenowe 
bt  ^liny  morenowe  wraz  z  młodszemi  g^linami  nawianemi 
tudzież  c)  piaski    morenowe  wraz  z  piaskami  lotnyoiL 

(iliny   morenowe   wyHtgpują    wyraźnie    w    niektórych  tylko 
odkrywkach,  szczególnie  sztucznych,  jak  pod  Cieszanowem  (pny 
cegielni  288  m.),    w  Chotylubie   (249   m.),    Płazowie   (265  m.i  tu- 
dzież pod  Witkami  (218  m.)  pomiędzy  Cewkowein  a  MoszczanicL 
Olinciin  tym  towarzyszą  w  tych  miejscowościach   stało  żwirv  sti- 
rokrystaliczne  z  domieszką  krzemieni,  piaskowc<Sw  i  wapieni  litu- 
tamniowych  (bliżej  lioztoeza).  Młodsze  gliny  nawiane  są  mniej  lub 
więcej  {)iaskowatc  i  te  zajmują   cały   obszar   zd.   i  pn.  od  Chotv- 
luba,  Żukowa.  Cieszanowa  i  Lublińca,  aż  po  Moszczanic^  i  Cew- 
ków.  a  dalej  bezpośrednio  przechodzą  w  gliny  oleszyckie  i  Inba- 
czowskii'  na  mapie  cieszanowskiej.  Ta  część  mapy  jest  przeważnie 
opolna. 

Piaski  zajmują  cały  pnwd.  płat  mapy,  aż  po  stoki  RuzttiCia. 
pokryty  łiorem  sosnowym  z  wmieszaną  jodłą  i  świerkiem.  Jest 
to  w  całcni  Uv^o  słowa  znaczeniu  niż  zapadły,  poprzecinany  leni- 
wie przewijająeemi  się  strugami  potoków  o  dnie  piaszczystera,  za- 
ha^nioneni.  Woda  tycli  potoków  ma  barwę  rdzawą  od  znacznej 
ilości  osadzaj  .'i  ee«2;o  się  na  ich  dnie  wodorotlenku  żelazowego, 
tężej<'icego  w  limonitową  rudę.  Dno  tych  borów  przeważnie  równe 
od  miejsca  do  miejsca  przerywają  znamienne  duny,  wytworzone 
z  ])iasków  prz(>\vianych  jeszcze  w  pustyniowym  okresie.  Te  same 
piaski  zwiewne  rozścielają  się  dolinami  pot^)ków  aż  po  Wirowe 
i  l^rusienkę,  obręhiaj.-ic  stoki  wierzchowin  glinkowatych,  jak  np. 
pod  Gorajcem.  Cieszanowem.  Żukowem  i  Lublińcem.  Puniniejsze, 
samodziehie  płaty  })iasków  morenowych  i  lotnych  występują  wśród 
samych  irlin.  jak  n]).  na  ])d.  od  Ułazowa  przy  drodze  do  Dzikowa 
j  Cieszanowa  w  okolicy  punktu  2;W  m.,  pod  Dąbrową  (221  lUj, 
a  dalej   za   Buczków?^  na  samym    zd.  skrawku  mapy  płazowskiej. 

()(ln;bną  dzielnicą  pod  względem  budowy  ge<jlogicznej  jest 
o])szar  ma[)y.  zajęty  Roztoczem  i  kredową  wyżyną  narolską.  Już 
w  rzeźbie  naziomu  uwydatniła  się  ta  różnica.  Roztocze  bowiem 
występuje  jako  wyraziste  pasemko  wzgórzy  prawie  prostolinijnym 
brzegiem,  ostro  odcięte  od  przylegającego  niżu  nadsanowego.  Toż 
samo  wyżyna  kredowa  narolską,  wzniesiona  do  320  m.,  zupełnie 
inny  posiada  charakter  aniżeli  niżowa  dolina  Tanwi,  wdzierająca 
się  pomiędzy  nią  a  końcową  wypustkę  Roztocza. 
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Najstarszym  utworem,  przebijającym  się  z  pod  Roztocza  po- 
między Brusnem,  Płazowem  a  Krupcem,  jest  kreda  senońska,  źół- 
tawoszara  lub  popielatawa.  Występuje  ona  u  podnóża  zd.  stoków 
Łowczy  i  w  sąsiednich  debrach  poniżej  izohypsy  300  m.  Jest  to» 
ten  sam  pas  kredy  piaskowatej,  przewijającej  się  od  rawsko- 
bełzkiej  mapy  brzegiem  Roztocza  Rawskiego,  zerwany  nagle  ku 
niżowi  sanowemu.  Linia  graniczna  tej  kredy  przewija  się  tu  od 
pdwd.  kąta  mapy  (Brusno)  na  Łowcze,  przecina  Roztocze  pomię- 
dzy Łowczą  a  Narolem  a  dalej  doliną  Tanwi  wybiega  ku  granicy 
krajowej.  Dolina  Tanwi,  począwszy  od  Narola,  jest  zarazem  doliną 
tektoniczną,  utworzoną  na  samym  brzegu  zerwanej  na  tej  linii 
płyty  kredowej.  Od  Łowczy  ku  Hucie  Roźanieckiej  nigdzie  tu 
nawet  w  najgłębszych  zworach  u  podnóża  Roztocza  nie  odsłania 
się  kreda. 

Utwór  trzeciorzędny  złożony  z  litotamniowych  wapieni,  okru- 
chowców  litotamniowych.  a  w  części  z  dołujących  piasków,  piasko- 
wców i  mszywiołowych  zlepieńców,  zajmuje  całe  Roztocze.  Prze- 
wagę mają  tu  wapienie  litotamniowe  bądź  bezpośrednio  ułożone  na 
kredzie  (Krupiec),  bądź  przegrodzone  od  niej  okruchowcami  pia- 
skowo-litotamniowymi ,  bądź  wyjątkowo  (pod  Młodowcami)  pia- 
skami. W  Płazowie  tylko,  nieco  dalej  na  zd.  (o  2  km.  od  podnóża) 
przy  izohypsie  260  m.  wśród  samej  wsi  biją  źródła  (tworzące 
mały  potoczek,  który  po  krótkim  przebiegu  wpada  do  Lubówki) 
z  szarych  wapieni  jednostajnych,  erwiliowych,  zupełnie  odmiennego 
wejrzenia  petrograficznego,  a  przypominających  takież  wapienie 
nadgipsowe.  Jest  to  zarazem  najdalej  tu  ku  zd.  wysunięta  odkrywka 
trzeciorzędu. 

Cały  trzeciorzęd,  wchodzący  w  skład  Roztocza,  jest  utworem 
mieliznowym.  Dowodem  tego  stanowcza  przewaga  litotamniowych 
wapieni  z  ubogą  swą  fauną,  właściwą  poziomowi  naderwiliowemu. 
W  różnych  punktach  tego  pasu  litotamniowcgo  udało  mi  się  ze- 
brać tylko  następujące  skamieliny : 

Cerithium  deforme  E.  Cardita  i-udista  Lam. 

Monodonta  angulata  E.  Pectumulus  pilosus  L. 

J'^eNus  cincta  E.  Fecten  elegans  Andrz. 

Lucina  horealis  L.  Ostrea  cochlear  Poli 

Cardium  praeechinatnm   Ililb.  Serpula  sp. 

Ijiczne  mszywioły. 

Roztocze  zatem  tworzyło  brzeg  płyty  kredowej,  zapadłej  ku 
tektonicznemu  niżowi  nadsanowemu,  na  którym  dalej  ku  pd.  jak 
zd.  tylko  młodsze  iły  mioceńskie  (krakowieckie)  z  pod  grubej 
pokrywy  dyluwialnych  utworów  jako  najstarsze  utwory,  sfałdo- 
wane  górotwórczą   siłą   karpackiej    dzielnicy,  tu  i  owdzie  się  od- 
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słoniiy  (na  mapie  cieszanowskiej),  a  zapewneby  się  ukazały  i  na 
płazowskiej  mapie  po  przebicia  dyluwialnej  pcJkrywy. 

Sam  grzbiet  Roztocza  w  okresie  pleistoceńskim  uległ  zma- 
cznej  denudacyi.  Przesuwające  się  od  pnzd.  lodowce  zapierały 
się  początkowo  całą  siłą  o  Roztocze,  jako  chwilową  tamę  w  swym 
pochodzie.  Uwydatniło  się  to  działanie  przedewszystkiem  na  licz- 
nych przyczółkach  ich  stoków  zachodnich,  tudzież  na  kierunku 
zworów  i  dolin  przecinających  grzbiet  Roztocza  ukośnie  do  jego 
osi,  głównie  zaś  w  narzutniakach  tak  miejscowych,  jak  zamiej- 
scowych, rozrzuconych  wszędzie  na  tymże  grzbiecie.  Obok  piasków 
morenowych,  wciskających  się  od  niżu  stokami,  aż  po  najwyższe 
punkty  Roztocza,  widzimy  otoczone  złomki,  większe  i  mniejsze, 
miejscowych  wapieni  litotamniowych ,  najrozmaitsze  narzutowe 
skały  starokry stali czne  wraz  z  krzemieniami  tak  licznie  rozsiane, 
że  tworzą  istne  pola  kamienne,  utrudniające  uprawę  rolną.  Są  to 
żwirowiska  morenowe,  bezpośrednio  na  trzeciorzędzie  osadzone 
(rumosze  trzeciorzędne). 

Na  wd.  od  Roztocza  zajmuje  wd.  brzeg  mapy  kredowa 
wierzchowina  narolska  (Krupiec.  Narol  Stary),  jako  część  rumo- 
szowej  wyżyny  bełzkiej.  Cały  trzeciorzęd  jest  tutaj  doszczętnie 
zmyty;    oderwane   jego    wysepki    utrzymały   się    tylko    w   kilku 

t>unktach  na  pd.  od  Krnpca  (poniżej  punktu  347  m.)  w  postaci 
itotamniowych  wapieni.  W  narolskiej  wierzchowinie  kreda  do 
320  m.  wypiętrzona  znacznie  wyżej  leży  od  trzeciorzędu  na  zd. 
podnóżu  Roztocza,  pod  którem  pomiędzy  Płazowem  a  Hutą  Róża- 
niecką  jeszcze  przy  izohypsie  250  m.  sam  tylko  trzeciorzęd  się 
odsłania  i  to  w  bardzo  blizkiem  oddaleniu,  bo  zaledwie  3 — 4  km. 
Ten  właf^nie  stosunek  narolskiej  kredy  do  Roztocza  przemawia 
również  niezbicie  za  gwałtownym  przełomem  tektonicznym  na 
granicy  zachodniej  nadbużańskiej  płyty  kredowej. 

Pod  wzgli^nlera  fitogeograficznyra  uwagi  godnem  jest  prze- 
sunięcie .si(^*  jodły  roztoczem  płazowskiem  ku  Narolowi.  Z  niżu 
sanowego  wkracza  tędy  jodła  wraz  z  świerkiem  obok  buka,  po- 
rastającego wyższe  stofci  Roztocza  pochylone  ku  tanewskiej  doli- 
nie, której  dno  znowu  przeważnie  zajmuje  sam  bór  sosnowy. 


II.    Opis  szczegółowy  topogeologiczny. 

Cieszanów  -  Chotylub.  Pomiędzy  Brusienką  a  potokiem 
Buszczakiem  rozpościerają  się  gliny  piaskowate  z  starokrystali- 
cznymi  narzutniakami,  obficiej  nagromadzonymi  przy  samym  Cie- 
szanowie oł)ok  punktu  238  m.  i  w  Chotylubie  przy  izohypsie 
250  m.  Ku  Roztoczu  za  Rudką  naziom  tej  wierzchowiny  zwolna 
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się  podnosi  do  300  m^  a  g^ina  przechodzi  w  piaski  nawiane,  za- 
rosłe borem  (Las  na  Piaskaeh).  W  jednym  punkcie  o  km.  na  wd. 
od  punktu  278  m.,  ale  jeszcze  poniżej  izohypsy  300  m.,  przebija 
się  izolowana  wysepka  kredy  już  u  podnóża  Roztocza,  a  wypła- 
kane z  morenowych  piasków  narzutniaki  dość  licznie  są  tu  roz- 
rzucone. 

Żuków  (217  m).  Przy  drodze  z  Cieszanowa  do  Żukowa 
panuje  z  początku  sama  tylko  glinka  piaskowata,  tworząca  glebę 
uprawnej,  miejscami  nawet  pszennej  roli.  O  km.  jednakże  pod 
Żukowem  ścielą  się  piaski,  tworzące  znamienne  duny  i  wydmy 
z  licznie  rozsianemi  ziarnami  ortoklazu  czerwonego.  Piaski  te 
zajmują  oba  brzegi  potoku  Buszczaka  i  Gnojnika,  zlewających 
się  z  Łowczą  i  Piszczakiem  pod  Żukowem.  Sam  Żuków  leży  na 
pd.  brzegu  płatu  glinowego,  tworzącego  wierzchowinę  opolną  aż 
po  Lubliniec  Nowy  nad  Wirową  i  Doliny  nad  Lubówką. 

Ruda  Róźaniecka  (229  m.).  Od  Dolin  na  pn.  ku  granicy 
krajowej  i  na  pnwd.  ku  Roztoczu  występują  już  same  tylko  piaski, 
tworzące  cały  lesisty  niż  aż  po  Łowczą,  Płazów  i  Hutę  Róźa- 
niecka. W  borach  tutejszych  panuje  sosna  wraz  z  świerkiem 
i  jodłą  z  wmieszaną  olchą,  brzozą  i  jarzębiną.  Dno  tych  borów 
zapadłe  i  moczarowate  ma  charakter  typowego  niżu.  Kawowobru- 
natne  wody  zwolna  przeciekają  dnem  tych  borów,  zlewając  się 
już  poza  Lublińcem  potokami  Róźanieckim  i  Pańczą  do  rzeczułki 
Wirowej  Tu  i  owdzie  przewijają  się  duny  czyli  grzędy  piasków, 
tworzące  usypy  do  kilkunastu  metrów  ponad  dnem  niżu  wznie- 
sione (Łysagóra  233  m.).  Wśród  tych  borów  zabudowała  się  Ruda 
Róźaniecka  jako  osada  śródleśna. 

Maziarnia  (2.o3  m.).  Od  Rudy  Różanieckiej  ku  Maziami 
naziom  niżu  nieznacznie  się  wznosi.  Dopiero  pod  Małą  Dębową 
bór  się  otwiera  i  rozpoczynają  się  jałowe  obszary,  zarzucone  licz- 
nymi głazami  narzutowymi  (przy  punkcie  257  m.).  Stąd  zarazem, 
gdy  opuszczamy  bór  zapadły,  odsłania  się  nagle  widok  obszerny 
na  Roztocze  od  Starych  Pól  (316  m.),  aż  po  Kamienną  Górę  (311  m.), 
przewijające  się  jako  pasemko  nizkich  wzgórzy,  zamykających 
widnokrąg  ku  wd. 

Huta  Róźaniecka  (257  m.)  zabudowała  się  u  samego  pod- 
nóża Roztocza  pod  Kamienną  Górą.  Docierają  tu  jeszcze  piaski 
niżowe  i  tworzą  tuż  nad  Tanwią,  przy  granicy  krajowej  (Szumy 
234  m.)  wydmy,  opasujące  stromy  przyczółek  pnzd.  Roztocza.  Po 
stokach  tego  przyczółka  przewalone  leżą  potężne  głazy  litotamnio- 
wego  wapienia  kilkumetrowej  objętości,  a  pomiędzy  nimi  obok 
pomniejszych  otoczaków  litotamniowych  starokrystaliczne  narzu- 
tniaki, rozrzucone  po  całym  grzbiecie  Góry  Kamiennej  i  Ada- 
mowej, aż  po  Rebizanty  i  Korkosze.  Ułożenia  i  uwarstwienia 
wapieni   litotamniowych   z   powodu    urwisk  i  w  braku  głębszych 
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odkrywek  nie  można  tu  dokładnie  oznaczyć.  Obok  wapienia  dro- 
bnolitotamniow^o,  występnją  tutaj  okruchowe  łapki  wapniste. 
zielonawoszare.  Wapienie  litotamniowe  zawierają  obogą  faunę 
przybrzeżną,  właściwą  ogniwu  naderwiliowemu  (ob.  wvżej).  Samym 
wierzchem  ścielą  się  piaski  dyluwialne.  prz3rniie8zane  do  rumo- 
szów trzeciorzędnych. 

Narol,  Krupiec.  Całą  dolinę  Tanwi  r272 — 253  m.)  pomiędzy 
Boztoczem  a  narolską  wierzchowiną  rumoszową  zajmuje  bór  so- 
snowy o  charakterze  niżowym.  Dnem  tej  doliny  ścielą  się  same 
tylko  piaski  dyluwialne  ze  znamiennemi  dunami  i  wciskają  się 
w  najdalsze  załomy  i  debry  Roztocza  (np.  dolina  Mochnata).  Sam 
Narol  wraz  z  Krupcem  zabudował  się  przeważnie  na  piaskach 
po  obu  brzegach  Tanwi.  Xa  rumoszach  narolskich  ^320  m.)  w  tych 
samych  równowyżnych  jak  na  Roztoczu  niema  ani  śladu  trze- 
ciorzędu. 

Tuż  na  pd.  za  Krupcem,  tam  gdzie  polna  droga  do  Łowczy 
się  rozwidla,  poczyna  się  już  kreda,  przykryta  cienką  warstwą 
próchnicy  rumoszowej  a  bezpośrednio  odsłania  się  na  samej  dro- 
dze. Kreda  sięga  tu  również  poza  izohypsę  320  m.  (do  3rM)  m.). 
Charakter  petrograficzny  tej  kredy  jest  tiii  sam,  jak  na  przyległej 
mapie  bełzeckiej.  Jest  to  opoka  szara  wożółta,  mocno  w  spój  ach  wo- 
dorotlenkiem żelazowym  zabarwiona,  wyraźnie  uwarstwowana,  pia- 
skowata, popękana  w  głąb  szczelinami  ,  przeważnie  równoległemi 
do  osi  Roztocza  (a  zatem  przebiegającemi  w  kierunku  'pdwd.- 
pnzd.).  Skamielin  zawiera  dużo,  cechujących  ją  jako  piątro^enoń- 
skie.  Dla  krótkości  czasu  prócz  wymienionych  form  kilku  nie 
udałcj  mi  się  wigcej  zebrać  materyału :  Belemnitella  mucronata  Schlth« 
Baciilites  Knorrianus  Desm.,  Lima  sp.,  Cardium  sp.,  Jnoceramus  sp^ 
Fecten  memhranaceus  Nils.,  Jatiira  sp.,   Ostrea  vesictilaris  Lam. 

Łrowcza  (845  m.).  Wyżynowy  Roztocza  od  doliny  orrzbiet 
Mochnata  aż  poza  Łowczą  zajmują  rumosze  trzeciorzędne  wraz 
z^^narzutniakaini  starokrystalicznymi.  Tu  i  owdzie  w  litotamnio- 
wym  wapieniu  istnieją  łomy,  gdzie  wybierają  ów  wapień  do  wy- 
palania, jak  np.  obok  punktu  347  m.  Panującemi  skamielinami 
w  tym  waj)ieniu  są:  Monodonta  angiilata  E.,  Cerithium  deforme  E. 
i   Ostrea  cochlear  Poli  s]). 

Na«j^le  przy  samej  Łowczy  załamuje  się  dotąd  równy  grzbiet 
Roztocza  w  dolinę  głęboko  wkrojoną,  od  przeciwległej  debry  po 
w(l.  stoku  niespełna  o  km.  oddaloną.  Pokład  litotamniów  luźnie 
s{)ójnych  jest  tu  do  kilkunastu  metrów  miąższy  i  sięga  hypso- 
ni(»trycznie  niżej,  aniżeli  po  przeciwnym  stoku  Roztocza.  W  spągu 
tych  litotamniów  biją  źródła,  a  górą  przewaliły  się  potężnie  roz- 
winięte f)iaski  dyluwialne,  ustępujące  dalej  ku  zd.  końcowi  tuż 
za  cerkwią,  glinie  morenowej  z  narzutniakami  starokrystalicznymi. 
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W  korycie  potoku  tej  zwartej  doliny  niżej  cerkwi  odsłania  się 
kreda,  jako  też  pod  gorzelnią,  dopiero  poniżej  300  m. 

Tak  samo  odsłania  się  kreda  dalej  na  pd.  w  sąsiedniej  do- 
linie p.  Gnojnika  pod  Młodowcami  (303  m.),  również  głęboko 
w  miazgę  Roztocza  wkrojonej.  Poniżej  punktu  337  m.,  gdy  się 
zjeżdża  z  wyżyny  Roztocza  ku  Lasowi  na  Piaskach,  istnieje  je- 
dyna na  całym  grzbiecie  tego  pasma  odkrywka,  w  której  war- 
stwa górna,  do  kilku  metrów  odsłonięta,  składa  się  z  wapienia 
litotamniowego  z  ławicą  ostrygową  w  spągu  i  z  niżej  ległych  pia- 
sków białawych,  prawdopodobnie  poderwiliowych. 

Płazów  (265  m.).  Wśród  boru  sosnowo-świerkowego,  blizko 
podnóża  Roztocza,  zabudował  się,  otoczony  piaskami  niżowymi, 
Płazów  (dawniej  miasteczko)  po  prawej  stronie  potoku  Lubówki. 
W  samej  wsi  przeważa  glina  piaskowata.  Przy  drodze  wiodącej 
środkiem  wsi  do  Narola  istnieje  stary  rynek,  a  wśród  niego  po- 
niżej karczmy  (około  260  m.)  w  wądole  bije  silne  źródło  z  pod 
wapienia  zbitego,  żółtawoszarawego,  zawierającego  liczne  ska- 
mieliny poziomu  erwiliowego.  Dokładniej  z  tych  skamielin  dały 
się  oznaczyć  tylko:  Ewilia  pusilla  Phil.,  Hydrobia  sp.  i  Mactra  sp. 
Jest  to  odosobniony  płat  erwiliowego  wapienia,  występujący  po 
zachodnim  skłonie  Roztocza,  a  odpowiadający  takimże  wapieniom 
w  iłach  naderwiliowych  mapy  gródeckiej  (Steni,  Gumeńcze).  W  ko- 
rycie potoczku,  utworzonego  przez  to  źródło,  osadzają  się  rdzawo 
zabarwione  trawertyny.  Powyżej  występują  już  wapienie  litota- 
mniowe.  Obok  tego  źródła  znachodzą  się  także  liczne  starokry- 
staliczne  narzutniaki. 

W  pnzd.  części  Płazowa  wśród  piasków  spotyka  się  często 
narzutniaki  tak  starokrystaliczne  jak  trzeciorzędne,  używane  do 
podmurowywania  chat  Pomiędzy  trzeciorzędnymi  głazami  znajdują 
się  bryły  piaskowca  gruboziarnistego,  rdzawo  zabarwionego,  z  od- 
ciskami wyraźnymi  skamielin:  Cardium  haratiotrense  Hilb.,  Tro- 
chus  patulus  Brocc.  i  Monodonta  antfulata  E. 

Kuryje  (273  ni.).  Ku  pnwd.  wznosi  się  naziom  niżowy  coraz 
wyżej  ku  podnóżu  Roztocza.  Potoki  mające  tu  początek  płyną 
początkowo  głębokiemi  a  zwartemi  debrami,  ktc)re  jeszcze  wrzy- 
nają się  w  trzeciorzędne  pokłady,  zakryte  u  góry  piaskami  lotnymi. 
W  jednej  z  takich  debr  pod  Kuryjami  występuje  piaskowiec 
białawy,  przybierający  ku  górze  coraz  więcej  litotamniów  z  ska- 
mielinami: Monodonta  am/ulata  E.  i  Ludna  horealis  L.  Na  nim 
leży  wapień  litotamniowy,  przechodzący  w  ilasty  a  przepełniony 
drobnemi  ostrygami  (Osłrea  cochlear  Poli  sp.). 

Przepaśniska  (324  m.).  Tuż  za  Kuryjami  wznoszą  się  nagle 
stoki  Roztocza  w  części  zakryte  jeszcze  wywianymi  piaskami 
niżowymi,  w  części  rumoszami  trzeciorzędnymi.  Na  samej  wierzcho- 
winie, blizko  krawędzi  zachodniej  istnieją  tu  liczne  kamieniołomy, 
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odsłaniające  tutejsze  warstwy  trzeciorsędne  do  głębokości  co  naj- 
wyżej około  10  m.  Samą  górą  ułożył  się  wi^eń  litotamniowy. 
w  wierzclmich  warstwach  luino  spójny,  dołem  przechodzący  w  ła- 
wicę zbitą  na  2 — 3  m.  miąższą,  przybierającą  coraz  więcej  piasku. 
W  tej  ławicy  zbitej  litotamniowego  piaskowca  przewijają  się  mię- 
dzywarstewki  okruchowca  litotamniowo-piaskowego,  a  w  niższym 
jeszcze  poziomie  występują  zlepieńce  mszywiotowe.  Przy  drodze 
na  wd.  od  punktu  328  m.  łamią  w  licznycti  odkrywkach  góruy 
wapień  litotamniowy  do  wypalania  wapna. 

Na  brzegu  zachodnim  Roztocza  warstwy  trzeciorzędne  sku- 
tkiem podmycia  w  dyluwialnym  jeszcze  okresie  są  różnie  wy- 
chylone z  poziomego  położenia,  głównie  zaś  upadają  ku  zd. 

Lubliniec,  Ułazów,  Moszczanica,  Cewków»  Niemstów. 
Poza  Cieszanowem  wzdłuż  drogi  do  Lublińca  ponad  Brasienką 
ścielą  się  piaski,  naprzeciw  Niedbalicy  rozwiane  w  wydmę,  obecnie 
zalesioną.  Dalej  ku  Lublińcu  bierze  przewagę  glina  piaskowata. 
W  samym  Lublińcu  tak  po  prawym  jak  po  lewym  brzegn  Wiro- 
wej występuje  tylko  glina.  Dno  jednakże  doliny,  którą  przewija 
się  Wirowa,  zajmują  starsze  i  nowsze  jej  napływy  w  postaci  sinej 
gliny  piaskowatej  w  brzegach  urwistych  tej  rzeczułki  odsłoniętej. 
Wśród  młodszych  namułów  rzecznych  znajduje  się  często  także 
drobniuchny  żwir  starokrystaliczny. 

Od  Lublińca  Starko  do  Ułazowa  całą  wierzchowinę  niżową 
zajmuje  tylko  glina  dyluwialna  z  wtaściwemi  jeziorkami  śród- 
połnemi  i  ciągnie  się  tą  samą  wierzchowiną  dal^  poza  Ułazów, 
aż  do  granicy  krajowej.  Gdzieniegdzie  tylko,  jak  nad  potokiem 
Wiejskim  piaskowacieje  ta  glina  (Dąbrowa).  Te  same  gliny  roz- 
przestrzeniają się  ku  Moszczanicy  i  Cewkowu,  ustępując  znowu 
piaskom  już  na  samym  rąbku  mapy  poza  lasem  mieszanym,  prze- 
ważnie liściastym,  Buczkową  zwanym. 

Pod  Witkami  pomiędzy  Moszczanicą  a  Cewkowem  nad  po- 
tokiem Podstawie  występuje  wśród  gliny  piaskowate  żwirowisko 
starokrystaliczne. 

Ka  pdwd.  od  Koziówki  na  łąkach  czertezkich  ścielą  się 
piaski  zwiane  w  duny  z  rzadka  rozrzuconymi,  starokrystalicznymi 
narzutniakami  (blizko  punktu  230  m.).  W  wądołach  tych  piasków 
ponad  nieznacznym  dopływem  Neteczy,  gubiącym  się  wśród  mocza- 
rowych łąk  czertezkich  rozwinęły  się  zapadłe  torfowiska  i  pustacie 
wrzosowe.  Dalej  aż  do  Niemstowa  i  Folwarków  sama  tylko  panuje 
glina  dyluwialna  mniej  lub  wigcej  piaskowata. 
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Jarosław  (Sł.  VIII,  p.  4.). 

1.    Ogólny    przegląd    topogeologiczny. 

Prawie  środkiem  tej  mapy  w  kierunku  przekątni  od  pdwd. 
ku  pnzd.  przewija  się  San  od  Jarosławia  ku  Leżajsku.  Z  pra- 
wego brzegu  wpadają  do  Sanu  rzeczułki:  Szkło,  Lubaczówka 
i  Lubenia  (p.  Przylibieniec),  z  których  dwie  pierwsze  poczynają 
się  u  podn<3^  Roztocza,  z  lewego  zaś  brzegu  oprócz  jedynego 
Wisłoka,  równie  jak  San  w  górnym  swym  biegu  górskiej  rzeki, 
i  Icilku  nikłych  potoków  rędzinnych  brak  jakiegokolwiek  wię- 
kszego dopływu.  Wisłok  z  prawej  strony  zabiera  tylko  strumień 
Mleczkę,  do  której  uchodzą  liczniejsze  potoczki  z  podgórskiej 
terasy  glin  dyluwialnych.  Są  to  potoki :  Markowa,  Nowosielccki 
i  Mirociński.  Inne  potoki,  jak  np.  Grodzicki,  Rogoźnicki  i  t.  p. 
rozlewające  się  w  moczarach  rędzinnych,  nie  dosięgają  nawet 
koryta  rzecznego. 

W  rzeźbie  całego  obszaru,  objętego  tą  mapą.  wyróżniają  się 
dwie  główne  części  składowe :  J<>  Wyżyna  przylcarpacka 
i  B)  Niż  nadsanowy. 

A)  Wyżyna  przykarpacka,  złożona  z  samych  glin 
potężnie  rozwiniętych,  tworzy  wyraźnie  odznaczoną  terasę  podgór- 
ską, wznoszącą  się  zwolna  ku  pierwszym  progom  podgórza  prze- 
myskiego. Brzeg  jej  nagle  urywa  się  ku  niżowi  sanowemu,  a  ró- 
wnolegle do  tego  brzegu  (od  Jarosławia  po  Przeworsk)  lub  samym 
jej  brzegiem  (od  Przeworska  do  Kosiny)  przewija  się  tor  kolei 
Karola  Ludwika.  Przeciętne  wzniesienie  tej  terasy  dyluwialnej 
wynosi  około  240  ~  250  m.,  a  zatem  o  40 — 50  m.  jest  ona  wyższą  od 
przyległego  niżu.  Najwyższe  punkty  znajdują  się  przy  jKjłudnio- 
wej  granicy  mapy  (Szczytna  277  m.,  Cieszacinek  275  m..  Sietesz 
266  m.).  Bliżej  krawędzi  przecinają  tę  wyżynę  doliny  skierowane 
od  pd.  ku  pn.  Równoległemi  do  tej  krawędzi  są  tylko  dwie  do- 
liny: nowosielecka  i  ostrowska.  Na  stokach  dolin  południkowych 
(pawłosiowskiej,  tywoiiskiej,  wierzbniańskiej,  mirociiiskioj,  prze- 
worskiej,  grzęskiej,  rogoźniańskiej  i  kosiiiskiej)  ujawnia  się  wy- 
bitna asymetrya,  podobnie  jak  na  płaskowyżu  podolskim.  Stoki 
zwrócone  ku  zd.  są  mocniej  nachylone,  gdy  tymczasem  zwrócone 
ku  wd.  łagodnie  (pod  bardzo  ostrym  kątem)  spadają.  Widać  to 
dobrze  na  poszczególnych  działach  wodnych,  przysuniętych  naj- 
bliżej z  prawej  strony  do  stoków  zachodnich  tych  dolin,  jak  to 
np.  najwyraźniej  spostrzega  się  w  dolinie  potoku  Mirocińskiego 
i  nad  Mleczką. 
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Ta  prawidłowa  asymetrya  pozostaje  zapewne,  podobnie  jak 
na  Podolu  i  Nad1)uźu,  w  związku  z  tym  samym  kierunkiem  eto- 
zyjnym  wód  dyluwialnych.  Hilber,  który  tę  samą  asymetryę  »- 
uważał :  „an  ihv  praekarpaihisclien  Lóssierrasse  zeigt  sit^  jene  asfm- 
meirische  Boschunt/  mit  stets  westlklier  Steilseiłe  an  rielen  nahe  meri- 
dionalen  Riicken^  ( Vh,  d,  geoL  k.  k\  R.  A.  1882.  str.  246.),  pozostawia 
sposób  jej  powstania  nierozstrzygniętym :  ^die  lełzten  Fdlle  lassen 
sich  nur  dur  eh  Annahme  einer  auf  den  terschiedenen  Thalgehdh^n 
unyleichen  Eroitionswirkung  erklaren,  wuhrend  es  eine  offene  Frage 
scheint,  irodurrh  dieselbe  h€rvorgerufen  wurde^  (1.  c.  str.   247.). 

Cała  ta  terasa  podkarpackich  glin  dyluwialnych  w  ramach 
mapy  jarosławskiej  jest  opolną  i  odznacza  się  urodzajną  gleb^ 
Mały  tylko  płat  tej  terasy  zajmuje  niewielki  las  mieszany  po- 
między Żurawiczkanii  a  Ozańskiem  (Kameniczna  Dolna,  242  m« 
Zalesie,  240  m.,  Cieszacinek,  276  m.). 

Odkrywek  głębszych  w  glinach  dyluwialnych  tej  terasy 
z  wyjątkiem  jej  stromej  krawędzi  pod  Jarosławiem  i  nad  Mleczką 
pod  Przeworskiem  niema  tu  wcale.  Odkrywki  te  jednak  nigdzie 
tu  nie  dosięgają  starszych  od  pleistocenu  utworów,  co  najwięcej 
do  żwirów  dyluwialnych,  ułożonysh  w  spągu  potężnych  zwałów 
gliny  między  lod  ni  ko  wej.  Narzutowe  głazy  występują  tu  tytko  pod 
Przeworskiem,  w  Zurawiczkach  Długich  i  pod  Cyranówką  (Gaci. 
Do  żwirów  sturokrystalicznych  są  tu  jednak  stale  domieszane 
żwiry  karpackie,  widoczne  jeszcze  dalej  ku  pn,  już  na  niżu 
nadsanowym. 

Potężne  gliniska  są  odkryte  tylko  w  okolicy  Jarosławia 
i  Przeworska  tam.  gdzie  założono  nowe  cegielnie.  Starsze  pokłady 
gliny  są  tu  uw(irstw(nvane,  nieraz  naprzemianlegle  z  piaskami  lub 
zawierają  wtrącone  pasy  zwinny  starokrystalicznYch.  W  tem 
ogniwie  gliny  występują  przewodnie  mięczaki,  głównie:  JIelix 
hispida  L..  //.  łfnuihthris  Braun,  J*Uf*a  muscorum  L.  i  Succinea 
ohionga  Drap.,  cechujące  ją  jako  glinę  międzylodnikową.  Młodsze 
ogniwo  tworzy  glina  nieuwarstwowana  czyli  nawiana  (/yó\v.v),  pro- 
stopadle łupną,  szczególnie  pięknie  w  okolicy  Jarosławia  rozwi- 
nięta. gdzi(>  przy  dc^linie  sanowej  tworzy  na  20 — 30  m.  wyniosłe 
st(jki  stronie,  istne  ścianki.  Glina  nawiana  odpowiada  za{>ewue 
drugiemu  okresowi  zlodowacenia  w  północnej  Europie,  a  to  dru- 
giej niun^nie  śrcMllądowycli  lodowców,  które  jednakże  nie  dosięgły 
sanowei   niziny. 

h)  N  i  z  i  n  a  n  a  d  s  a  n  o  w  a  zajmuje  cały  poz(;stały  obszar 
mapy.  Naziom  tej  niziny  {)rzeeliodzi  tylkcj  ponad  Sanem  i  Wisło- 
kiem w  J(Mlnostajną  równinę  uterasowaną;  dalej  zaś  tak  ku  wd. 
jak  z(l.  jest  wielce  nierówny  i  lekko  pagórkowaty,  przeciętnie  do 
2i\0  ni.  wzniesiony.  Najwyższe  {)unkty  znajdują  się  na  pnwd. 
(Kujanki  ^f)!)  in.-    i  na  zd.  (Adamówka  251   m.)    skrawku  mapy; 
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najniższe  zaś  nad  samym  Sanem  i  Wisłokiem  (188  m. — 180  m.) 
Znaczniejsze  te  wzniesienia  w  obu  dzielnicach  niżu  przerżniętego 
Sanem,  przemawiają  za  ukrytem  jądrem  trzeciorzędnem  pod  grubą 
powalą  glin  i  piasków  dyluwialnych.  Iły  trzeciorzędne,  z  wyją- 
tkiem parowu  nad  Ruczkałką^  zachodzącego  już  na  mapę  luba- 
czowską,  nigdzie  tu  nie  są  odsłonięte.  Bez  uwzględnienia  tych 
iłów  miąższość  utworów  dyluwialnych  przenosiłaby  tu  znacznie  50  m. 
W  skład  tutejszego  dyluwium  wchodzą:  1)  żwiry  starokry- 
«taliczne  i  mieszane,  wraz  z  2)  gliną  i  piaskami  morenowymi, 
tudzież  3)  gliny  piaskowate  uwarstwowane  i  nawiane  i  4)  piaski 
uwarstwowane  i  nawiane.  Rozmieszczenie  tych  utworów  nie  ulega 
tu  żadnej  wybitniejszej  prawidłowości.  W  ogólności,  gliny  wraz 
z  żwirami  zajmują  wyższe,  a  piaski  niższe  obszary  całego  tutej- 
szego obszaru  niżowego,  chociaż  nawianych  piasków  nie  brak 
także  i  na  wyższych  punktach. 


Dolina  Sanu  i  Wisłoka.  Dolina  Sanu  pod  Jarosławiem  ma 
4  —  6  km.  szerokości  i  nie  o  wiele  jest  szerszą  poza  ujściem  Wi- 
słoka, bo  7 — 8  km.  Znacznie  węższą  jest  dolina  Wisłoka.  Szerokość 
jej,  aż  po  Chodaczów,  poza  ujściem  Mleczki,  wynosi  tylko  3 — 4  km. 

Już  na  mapie  niościskiej  zarysowały  się  w  dolinie  sanowej 
trzy  wyraźne  terasy:  a)  dyluwialna,  h)  staroalluwialna  (rędzinna) 
i  e)  młodoalluwialna  (łęgowa),  różniące  się  nie  tylko  wiekiem,  lecz 
zarazem  odmiennymi  osadami. 

Terasa  dyluwialna.  Najstarszym  jest  brzeg  podkarpackiej 
wyżyny  dyluwialnej,  ostro  odgraniczonej  od  obu  dolin  Sanu  i  Wi- 
słoka, pomiędzy  Jarosławiem  a  Kosiną.  Przy  samej  swej  krawę- 
dzi terasa  ta  o  20 — 30  m.  jeszcze  wyżej  się  wznosi  ponad  przy- 
ległem  dnem  doliny  Sanu  i  Wisłoka. 

W  spągu  tej  terasy  pod  typową  gliną  nawianą  ułożyła  się 
glina  u  warstwo  wana  ze  znamiennymi  mięczakami  poziomu  między- 
lodnikowego,  a  ku  jej  spągowi  coraz  częściej  występują  żwiry 
starokrystaliczne,  zmieszane  z  karpackim  materyałem  (jak  np. 
pod  samym  Jarosławiem  i  Przeworskiem).  Terasa  ta  jest  częścią 
pasu  glin  podkar|)ackich  z  naziomem  lekko  pofalowanym  i  stale 
ku  południowemu  rąbkowi  mapy  się  podnoszącym. 

Nie  wszędzie  i  nie  tak  ostro  odgraniczał  się  ta  sama  terasa 
na  niżowym  o])szarze.  Naj wyraziściej  zarysowała  się  jej  kra- 
wędź po  lewem  zboczu  Sanu  i  Wisłoka  |)omiędzy  Grodziskiem 
a  Wierzawicami ,  po  prawej  stronie  doliny  sanowej  terasa  ta  jest 
porozrywana  dopływami  sanowymi  na  pomniejsze,  nieprawidłowo 
rozłożone  płaty  wyżynowe,  dosięgające  praeciętnie  220 — 230  m. 
wysokości  n.  p.  m.  Najbliżej  do  sanowej  doliny  wysuni^^ły  się  te 
dyluwialne  płaty  w  okolicy  Sieniawy  (Gajdy  225  m.,  Sława  Góra 
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227  m.:  Cieplice  222  m.*.  Ko  następnej  tersaie  (rędziiiiiej)  obńii 
się  dylawialna  prawie  do  równowyinej  190  m^  tak  ie  pakt? 
powyżej  tej  linii  bypsomeirycznej  jesseze  do  dyiawialnej  Utm 
należą. 

2bamiennymi  dla  dyluwialnej  terasr  są  piaski,  wys^jnijąee 
pomiędzy  płatami  glinowymi,  również  nier^alamie  rosdsdooe. 
Widzimy  ie  w  róinyefa  wy sokofeiach.  przeważnie  jednak  njraają 
one  zapadłe  części  tej  terasy,  którą  z  t^o  powodo  rozdzieUmj. 
jak  na  innych  mapach  Nadsania.  na  dwa  ponomy:  #/  starsir. 
wytworzony  głównie  z  glin  morenowych,  sawierającyek  narzntaiab 
starokrystaliczne  (poziom  starody lo wialny*  i  bp  młodscy. 
wytworzony  z  piasków  dylawialnyeh  (ponom  mlododylt- 
w  i  a  1  n  y). 

Często  zwiane  są  te  piaski  w  danv  (dromlinyl.  nie  pon- 
stające  w  żadnym  bliższym  związko  z  dzisiejszyni  biegiem  nek 
lub  potoków.  W  ystępnją  one  tak  samo  na  samej  krawędzi  teruy 
dyluwialnej.  jak  zdała  od  wszelkich  wód  płynących.  Dla  niio- 
wego  dylnwinm  są  te  piaski  wielce  znamienne^  brak  ieh  bowiatt 
zupełny  na  podkarpackiej  terasie  dylowialnej.  Zdaje  się,  ie 
energiczniejsze  działanie  wód  polodnikowych  było  przyczyną  Bi- 
gromadzenia  się  piasków  na  obszarze  niżiowym.  kędy  San  i  Wi- 
słok się  przewija.  Obie  bowiem  te  rz^i  po  oposzcsenio  ostatnich 
progów  podgórza  w  międzylodnikowym  cJoresie  szeroko  ka  pdi- 
nocy  się  rozlewały,  pokąd  pod  koniec  okresn  lodoirego  nie  n- 
częły  sobie  wyżłabiać  dzisiejszego  swego  koryta.  Jak  daleko  od 
dzisiejszego  brzegu  dyluwialnego  spotykają  się  żwiry  karpackie. 
tak  daleko  i  wysoko  r^tęgał  także  wfJyw  strumieni  polodnikowych. 

Żwiry  karpackie  zmieszane  z  starokrystalic-znym  matenra- 
Ifm  prynr>rnoeurop<*jskiin.  siępiją  aż  pod  Dobre  'Łachmany  224  in.'» 
i  na  \iU.  od  Gwizdowa  aż  |m  Hrzoz-^»  KnUewską  (za  Palikówką 
232  m.i.  Są  one  o  jakie  30 — 40  m.  wyżej  poło^me  od  dzisiej- 
sze^To  dna  doliny  Wisłoku  i  Sanu.  Dla  całego  tutejszego  obszara 
niżowe^^o  znamiennem  jest  to.  ic  te  żwirowiska  nie  znajdują  aic 
w  samym  spągu  jrlin ,  lecz  w  wierzchnim  jej  poziomie,  jakby 
wtórnie  były  przełoż^jne  •  wyższy  poziom  żwirów  dyluwialnychi. 
W  braku  głębszych  odkrywek,  stosunek  tych  górnych  żwirów 
do  iiKjrenowej  ^liny  dołującej  na  razie  |X)zostaje  niewyjaśnionym. 
Uderzającym  jest  także  brak  na  całym  tym  obszarze  wszelkich 
mi«;ezakó\v  przewf»dnich. 

Znamiennemi  dla  niżowej  terasy  dyluwialnej  w  okolicy  Gro- 
dzisk s;i  jeziorka  śrr»<l[»olne.  n»zrzucr»ne  tak  po  samej  wierzcho- 
winie, jak  po  jej  8t4»kaeh.  Wspomina  także  o  nich  Hilber  w  swem 
sprawrizdaiiiu  ^Orolof/ische  Aufnahm^n  um  JaroałaH'  iim</  l^zajds  in 
Galizit^n-  (Vh.  d.  k.  k\  tj^ol.  ji.  A.  Jss^^.  str.  245.-246.}.  Jeziorka 
podobne  są  do  tych.  jakie  występują  i  gdzie  indziej  na  wierzcho- 
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winach  dylawialnych ,  np.  w  okolicy  Sokala  i  Jaworowa,  i  tym 
samym  zapewne  czynnikom  zawdzięczają  swe  powstanie.  Są  one 
sarysu  owalnego  lub  kolistego  o  średnicy  50—100  m.  Jedynie 
tylko  jeziorko  na  pd.  od  Grodziska  Dolnego  na  1 — 2  m.  głębokie, 
ma  znacznie  większą  średnicę,  bo  przeszło  500  m.  Jeziorka  te 
mają  wodę  czystą,  naziemnego  dopływu  ani  odpływu  żadnego  nie 
mają.  Istnienie  ich  wiązać  się  musi  tylko  z  nieprzepuszczalnem 
podłożem  morenowem  (może  glina  morenowa),  na  którem  wstrzy- 
muje się  zapewne  woda  tylko  zaskóma,  przenikająca  górną  pia- 
skowatą glinę.  Powstanie  tych  jeziorek  sięj^  zapewne  jeszcze 
owych  czasów  polodnikowych,  kiedy  pod  działaniem  wód  ówcze- 
snych mogły  się  wytworzyć  owe  kotlinowate  zagłębienia.  Hilber 
nic  pewnego  o  ich  powstaniu  nie  wypowiada:  ^Auf  die  Mechanik 
der  Beckenaustiefumjy  respectire  die  Art  der  Beseitigunfj  des  ełwa  ero- 
dirten  Materials  eimugehen  hin  ich  nichi  in  der  Lage*^  (1.  c.  str.  246.). 

Terasa  słaroalluwialna  czyli  rędzinna  zajmuje  dno  doliny 

Sanu  i  Wisłoka.  Ponad  poziomem  obu  rzek  jest  ona  przeciętnie 
na  5 — 9  m,  wzniesiona  i  odgranicza  się  zwykle  ostro  od  nastę- 
pnej a  zarazem  najmłodszej  terasy  młodoalluwialnej  czyli  łęgowej. 
Ku  pierwszej  terasie,  dyluwialnej,  nie  wszędzie,  jak  już  wyżej 
powiedziano,  wyraźnie  się  odcina,  przechodząc  w  nią  przy  równo- 
czesnem  stopnic wem  wznoszeniu  się  stoków  dolin  obu  tych  rzek 
głównych.  Terasę  tę  tworzą  przedewszystkiem  gliny  rędzmne,  wy- 
tworzone z  namułów  starorzecznych  z  podłożem  dawniejszych 
piasków  napływowych  i  torfów  staroallu wialń y eh.  Poznaliśmy  ją 
już  na  mapie  mościskiej  i  te  same  widzimy  w  niej  znamiona, 
wybitniej  jeszcze  na  tej  mapie  występująca,  a  cechujące  tę  terasę 
ja  KO  oddzielny  utwór  rzeczny,  który  nie  ma  nic  wspólnego  z  terasą 
dyluwialną. 

Znamiennemi  dla  tej  terasy  są  koryta  st^irorzeczne,  zajęte 
obecnie  moczarami  lub  łąkami  pasznistenii ,  rzadziej  zaś  jeszcze 
zalane  wodą  bez  odpływu  (odlewiska,  halawy).  Tam,  gdzie  ostro 
odcinają  się  rędziny  od  terasy  dyluwialnej,  zachowały  się  jeszcze 
w  rzeźbie  jej  brzegów  zakola  staroalluwialne,  jak  np.  pomiędzy 
Jarosławiem  a  Leżachowem,  według  tego  jak  koryto  dawniejszego 
Sanu  raz  ku  zd.,  to  znowu  ku  wd.  wdzierało  się  w  terasę  dylu- 
wialną. Dziś  te  zakola  są  niekiedy  na  4 — 5  km.  oddalone  od 
obecnego  koryta  rzecznego. 

Podkładu  żwirowego  i  wogóle  n.iwierzchnich  żwirowisk  czy 
to  starokrystalicznych,  czy  karpackich,  nigdzie  tu  nie  dostrzegłem, 
równie  też  piasków  tworzących  wydmy  lub  duny.  Piaski  w  rę- 
dzinnej  terasie,  w  klinie  pomiędzy  Wisłokiem  a  lianem  są  reszt- 
kami pierwszej  terasy,  na  co  wskazują  zakola  Sanu  pomiędzy 
Wulką  Pełkińską  a  Wulką  Buchowską.  Terasa  rędzinna  odznacza 
się  zarazem  naj  u  rodzaj  niej  szą  glebą  nadrzeczną. 
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Terasa  łęgowa  czyli  młodoallu wialną ,  zarazem  najwęższa. 

zawdzięcza  swe  powstanie  najmłodszym  osadom  rzecznym,  namu- 
łom  mniej  lub  więcej  glinkowatym  lub  piaskowatym.  Ciągnie  się 
ona  wązkim  pasem  albo  wzdłuż  obu  brzegów  rzecznych  na  sze- 
rokości kilku  do  kilkuset  metrów,  rzadziej  zwyż  kilometra  i  to 
tylko  na  wklęsłej  stronie  kolan  rzecznych,  gdzie  zarazem  nieraz 
stopniami  przechodzi  w  terasę  rędzinną.  Na  wypukłej  zaó  stronie 
mocno  wygiętych  serpentyn  szerokość  pasu  łęgowego  maleje  do 
kilku  metrów  lub  zupełnie  zanika,  a  wtedy  brzeg  rzeki  jest  zara- 
zem brzegiem  rędzinnej  albo  nawet,  jak  pod  Jarosławiem,  dylu- 
wialnej  terasy. 

Terasa  łęgowa,  wzniesiona  ponad  najniższym  poziomem  wody 
do^3  m.  ulega  często  wiosennym  i  letnim  zalewom  sięgającym 
przy  bardzo  wielkich  powodziach  niekiedy  aż  do  poziomu  terasy 
rędzinnej,  ponad  2  —  3  m.  wyżej  położonej.  Tam,  gdzie  zwolna 
terasa  łęgowa  spada  ku  korytu  rzecznemu,  występują  odsepiska 
rzeczne,  zarosłe  często  wikliną,  wieńczącą  brzegi  nadrzeczne  aż  po 
9am  próg  rędzinny.  Do  wiklin  przyłącza  się  tak  ponad  Wisłokiem, 
jak  Sanem  często  olsza  czarna  lub  biała  (przesunięta  z  podgórza 
karpackiego).  Na  najnowszych  od  miałach  i  odsepach  brak  jeszcze 
owego  zarostu,  a  wówczas  koryto  rzeczne  dzieli  się  dowolnie  na 
ramiona  lub  pozostawia  odlewiska  przy  lada  wyższym  stanie 
wody.  Temu  zapobiegają  roboty  regulacyjne,  wykonywane  na 
tej  mapie  nad  Sanem  i  Wisłokiem,  wzdlui  całego  ich  biegu; 
wpłynęły  one  wiele  już  na  ustalenie  głównego  łożyska  rzecznego. 


11.    Szczegółowy  opis  topogeologiczny. 
AJ  Dyluwialna  terasa  przykarpacka. 
Jarosław  (208  in.)    zabudował    się   na    samym    rąbku  dylu- 


terasy  ayiuwiaine)  o  z^  ni.  wyzej  lezący  naa  poziomem  terasy 
rędzinnej.  zerwany  w  pionowe  ścianki,  odsłania  niiejscanii  bardzo 
wyraźnie  jej  budowę.  Od  ^J^óry  do  15  ni.  przeszło  w  dól  ułożyła 
się  źótta  <i!:lina  nieuwarstwowana  czyli  nawiana  {Liiss\  przeoho- 
dząca  ^Igbiej  w  ^linę  uwarstwowaną,  siną.  przybierając**^  coraz 
więcej  piasku  (do  2  m.).  W  samym,  gdzieniegdzie  odkrvtvui 
spaniu  tej  gliny  przewija  si^  ciemnordzawa  lub  czarniawa  war- 
stewka linionitowa  (do  0  75  m.).  z  żwirowiskiem  niieszanem, 
starokrystalicznem    i    karpackieni.      W    sinej    glinie    tuż     ponad 
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warstwą  limonitową  znachodzą  się  pleistoceńskie  mięczaki  bagienne: 
Valvata  sp.,  Limnaea  sp.  i  Flanorhis  sp.  *) 

W  północnej  części  miasta,  już  pod  Kruhlem  Pawłosiowskim, 
gdzie  od  terasy  rędzin nej  wrzyna  się  głęboko  debra  za  ostatnimi 
domkami  Jarosławia,  w  górnym  poziomie  gliny  uwarstwowanej 
w  okolicy  tamecznej  cegielni  spotykałem  licznie  następujące  ga- 
tunki mięczaków,  znamiennych  dla  międzylodnikowego  pleistocenu: 

Helix  hipsida  L. 

—  tenuilahris  Br. 
Pupa  muscorum  L. 

—  cf.  parcedentata  Br. 
Sticcinea  ohlotKja  Drap. 

W  dylu  wiał  ną  wyżynę  jarosławską  wcina  się  od  pd.  głęboka 
dolina,  kilkakrotnie  rozgałęziona,  aż  poza  tor  kolejowy  ku  strzel- 
nicy wojskowej  pod  Pawłosiowem.  Stoki  tej  doliny  tworzy  tvlko 
glina  tak  nawiana,  jak  uwarstwowana ;  starszych  jednak  odkry- 
wek, nawet  warstwy  żwirowej  wcale  tu  nie  dostrzegłem. 

Na  zd.  od  Jarosławia  ku  Wierzbnie  i  Pełkini  rozciąga  się 
ta  sama  wyżyna,  gdzieniegdzie  z  jeziorkami  śródpolnemi,  jak  np. 
pomiędzy  Wandówką  a  Ulanówką.  Naziom  tej  wierzchowiny  już 
za  Pawłosiowem  i  w  okolicy  Szczytnej  zwolna  się  wznosi  ku  pd. 
(Pawłosiów  2o8  m.,  Szczytna  277  m,).  Z  całej  tej  wierzchowiny 
spadają  wody  dwoma  potokami :  pawłosiowskim  i  ty woiiskira, 
skierowanymi  na  północ  ku  starorzecznemu  zakolu,  pomiędzy 
Kruhlem  Pawłosiowskim  a  Wygarkami.  Brzeg  tego  zakola  pod 
Wygarkami  leży  o  32  m.  wyżej  (Pełkinia  220  m.)  ponad  terasą 
rędzinną  (188  m.). 

Wierzbna,  Mirocin,  Rozbórz.  Pomiędzy  Szczytną  a  Zalesiem 
wierzchowina  dyluwialna,  pofałdowana  w  płytkie  wądoły,  wznosi 
się  w  garb  poprzeczny  do  kierunku  obu  dolin :  Wierzbiańskiej 
i  rairocińskiej,  częściowo  zalesionych.  Obie  te  doliny,  poczynające 
się  pod  tym  garbem,  przy  kierunku  przeważnie  południkowym, 
okazują  wybitną  asyraetryę  w  nachyleniu  obustronnych  stoków. 
Szczególnie  wyraziście  występuje  ta  asymetrya  w  dolinie  miro- 
cińskiej.  Dno  tych  dolin  wrzyna  się  głęboko  w  glinę  uwarstwo- 
wana, siną,  ze  znamiennymi  wałkami  limonitowymi  i  cechującjTni 
dla  tego  poziomu  mięczakami  (Rozbórz): 

Helix  hispida  L. 
Pupa  muscorum  L. 
Succhiea  ohlonga  Drap. 


^)  Mięczaki  te  oznaczyłem  na  miejscu  tylko  rodzajowo;  nie  odszukawszy 
ich  w  zebranym  materyalo  nie  mogę  podać  ich  oznaczenia  gatunkowego. 
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Przeworsk  1 203  m.)  podobnie  jak  Jarosław  zabudował  li^ 
na  krawędzi  tej  samej  terasy  dyluwialnej  nad  potokiem  HlecdLą. 
najsilniejszym  dopływem  Wisłoka  z  boka  praweg^.  Jaż  od  Baz- 
borza  znacznie  obniżyła  si^'  ta  krawędź  ku  przyległym  moczaiom 
niżowym  (Trojan vi  i  samem  prawie  tern  obniżeniem  przewija  się 
tor  kolejowy.  Od  pd*  strony  toru  wznosi  się  w^yraźnie  stok  wy- 
żyny dyluwialnej  ku  cmentarzowi  przeworskiemu.  Właśnie  na- 
przeciw dworca,  gdzie  droga  polna  wąwozem  wcina  się  w  krawędź 
wvźvnv,  wvd<»bvwa  si^  z  pod  gliny  piaskowatej  żwir  roieszaDy. 
pomiędzy  którym  znalazłem  nadto  dwa  ułomki  skorupek  maih 
Venus  cinrła  E.  Nasuwa  się  pytanie,  skąd  ta  skamielina  mioceńska 
zawlokła  się  do  tego  żwiru?  O  miocenie  podkarpackim,  zawiera- 
jącym skamieliny  typu  podolskiego,  a  istniejącym  w  najbliź:^j 
okolicy  na  razie  nie  nie  wiemy;  prawdo|K>dobnie  skorupki  te 
pochodzą  z  trzeciorzędnych  odkryweK  w  okolicy  Sandomierza. 

Przeworsk  sam  zabudował  się  na  terasie  dyluwialnej,  olmi- 
żającej  się  ku  śródmieściu  a  zarazem  ku  Mleczce,  płynącej  głę- 
boko wciętem  korytem  doliną  również  wybitnie  asymetrycziu(. 
Stc»ki  tej  doliny  ku  zd.  zwrócone  spadają  dość  nagle  w  Budach 
Przeworskich  ku  dolinie  Mleczki,  ^y  tymczasem  ku  wd.  zwró- 
cone,  pod  bardzo  małym  kątem  ku  niej  się  pochylają  (Mokra 
Strona  ł.  Dno  doliny  "Mleczki  wypełniają  osady  tak  st2iro-.  jak 
młodoalluwialne  i  tworzą  tym  sp4>sobem  słabo  rozwinięte  terasy, 
odpowiadające  taki  niże  nad  Sanem  i  Wisłokiem.  Za  ujeżdżalnią 
po  lewym  brzegu  Mleczki  do  4  m.  wzniesionym  ponad  poziomem 
wody.  wyraźnie  odsłaniają  się  te  osady.  Pod  |>okry\yą  prawie  na 
metr  ;2:rul)ą  nam  ul  u  piaskowato^u.  przewija  się  czarna  warstwa 
ilasta  do  mrtra  inifjższa,  przechodząca  w  spągu  \v  rdzawy  tra- 
wertyn. p«)d  którym  di>luje  :j:liiia  sina.  uwarstwowana,  z  łuszczkami 
miki  i  walkami  limonitowyini.  Tam,  ;^dzie  koryto  Mleczki  wrzyna 
się  po[x»d  samą  toras«;  dyluwialną.  odsłaniają  się  strome  ściany 
dyluwialnvch  piasków  uwarstwowanych.  miejscami  do  10  ra. 
wysokie  ii|).  poniżej  cerkwi  .  a  równocześnie  zanika  terasa  staro- 
alliiwialna  rędzinna  wraz  z  młodoalluwalną  (łęgową),  które  to 
terasy  dalej  ku  Mokrej  Stronie  i  Zurawiczkom  tworzą  dno  dolinj 
Mleczki. 

Pomiędzy  Budami  Przeworskiemi  a  Maćko wką.  na  spadzistych 
stokach  asvnietrycznep>  zbocza  doliny  Mleczki,  odsłania  się  calj 
szere;^  ;rlinisk  odkrytych,  dawniejszych  (zaznaczonych  na  mapie) 
i  nowszych,  skąd  nhecnie  biorą  glinę  do  wypalania  cegieł.  Tu  też 
jedynie  bliżej  można  w^-lądać  w  budowę  terasy  dyluwialnej. 
W  kilku  gliniskach  świeżo  odkrytych  zapisałem  następujący  profil 
(gli nisko  g^isp.  Oboza  : 

Samą  górą  ułożyła  się  na  4—6  ni.  miąźsza  glina  żółtawa, 
piaskowata,  z  okruchami  przewodnich  mięczaków,  rzadko  w  całości 
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aachowanycb,  zwykle  moono  pogruchotanych:  Helix  hispida  L. 
Pupa  muscorum  L.  i  Succinea  oblonga  Drap.  Olina  ta  jest  nwar- 
dlwowana,  ale  mimo  to  jak  nawiana  w  prostopadłe  do  spojów 
odłamy  się  przedziela.  W  jej  spągu  ułożyły  się  żwirowiska  mie- 
fleane,  ostro  od  niej  odcięte  wraz  z  piaskami  falisto  uwarstwowa- 
nymi.  Piaski  te  mają  raz  ubarwienie  rdzawe  to  żółtawe  lub 
zupełnie  są  białe  o  ziarnie  w  poszczególnych  warstewkach  nie- 
równem,  raz  drobnem,  to  na  przemian  grubszem,  z  okruchami 
żwiru  mieszanego,  który  miejscami  ma  przewagę  nad  piaskami 
i  wówczas  pośród  nich  smugami  występuj e.Obok  materyału  kar- 
packiego, domieszanego  do  tych  żwirów,  na  uwagę  zasługują  złomki 
mniejsze  lub  większe  wapienia  białawego,  bardzo  lekkiego,  pra- 
wdopodobnie kredowego.  Zdaje  się,  że  te  wapienie  takie  samo 
mają  pochodzenie,  jak  podobne  narzutniaki  na  mapie  lubaczowskiej 
(ob.  Lubaczów). 

Dyluwialna  wyżyna  przeworska,  porozrywana  wądołami  głę- 
bokimi, otwierającymi  się  ku  dolinie  Mleczki,  ciągnie  się  dalej, 
aż  doZurawiczek  Długich.  Wierzchowina  jej  wszędzie  jest  gliniastą 
i  aż  po  Zalesie  i  Kamieniczną  Dolną  opolną.  W  Żurawiskach 
(220  m.),  zabudowanych  u  podnóża  stoków  tej  wierzchowiny,  coraz 
częściej  pojawiają  się  narzutowe  głazy  starokrystiiliczne,  dosię- 
gające nawet  metrowej  średnicy.  Przy  folwarku,  na  skręcie  drogi 
pod  figurą,  nieco  poniżej  punktu  220  m.,  występują  w  górnej 
części  gliniska  na  2 — 3  m.  głębokiego,  narzutniaki  starokrysta- 
liczne,  a  sjKjdem  pod  nimi  sama  tylko  glina  piaskowata.  Takie 
same  narzutniaki  znajdują  się  po  obu  stronach  drogi,  wiodącej 
do  Zarzecza  (na  mapie  przemyskiej),  w  wysokości  powyżej  izo- 
hypsy  220  m.  Dalej  w  lesie  (Kamieniczną  Dolna  252  m.)  naziom 
wierzchowiny  dyluwialnej  jest  bardzo  nierówny  i  w  parowy  po- 
zalamywany.  Rzi^żba  tego  naziomu  zdradza  ukryte  pod  grubą 
pokrywą  dyluwialna  jądro  starsze,  które  dopiero  głębsze  wiercenia 
wykazaóby  mogły. 

Urzej  owiec,  Ostrów,  Gać,  Kosi  na,  Rogoźno,  Grząska.  Na 
zd.  od  Przeworska  od  lewego  brzegu  Mleczki,  zwolna  się  podnosi 
naziom  terasy  dyluwialnej,  zupełnie  opolnej,  o  naziomie  lekko 
zafalowanym,  bliżej  tylko  potoków  w  głębsze  wądoły  załamanym. 
Wszędzie  tu  w  głębszych  wkopach  przydrożnych .  wąwozach  i  po 
stokach  dolin  nad  potokami  odsłania  się  tylko  glina  żółtawa  pia- 
skowata, przechodząca  bliżej  dna  tych  dolin  w  glinę  siną,  jak 
np.  w  Urzejowicach ,  Gaci  i  Kosinie.  W  Gaci  pod  Cyranówką. 
w  spągu  gliny  sinej,  występują  żwiry  starokrystaliczne  wraz 
z  krzemieniami  i  otoczakami  piaskowca. 

Kosina  leży  w  głębokim  parowie  potoku,  wrzynającego  się 
ku  brzegowi  dyluwialnej  terasy.  W  dnie  tego  potoku  odsłania  się 
wśród  wsi   glina  ciemnopopielata,   uwarstwowana,   bardzo   tłusta, 
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wysychająca  na  biało  (?).  Bezpośrednio  na  tej  glinie  leży  warstwa 
trawertynu ,  wodorotlenkiem  żelazowym ,  rdzawo  zabarwionego. 
W  łożysku  potoku  znajdują  się  otoczaki  kwarcu  i  krzemienia  obok 
żwiru  starokrystalioznego.  Powyżej,  za  wsią  (od  wd.),  przy  go- 
ścińcu wiodącym  do  Przeworsta,  występują  już  zwały  gliny 
nawianej. 

Rogoźno  i  Grząska  zabudowały  się  w  krótkich  a  głębokich 
parowach,  otwierających  się  ku  Moczarom  przy  brzegu  dyluwial- 
nej  terasy,  ostro  odciętej  od  rędzinnej.  Tor  kolejowy  od  Prze- 
worska do  Kosiny  przewija  się  samem  podnóżem  tej  terasy. 
Wzmianki  godne  są  dość  często  na  całej  wierzchowinie  tej  terasy 
porozrzucane  jeziorka  śródpolne  (np.  pod  Urzejowicami,  Nowosiel- 
cami i  Grząską). 

B)  Niż  nadsanowy. 

Sobiecin,    Surochów,    Wietlin.     Naprzeciw   Jarosławia   po 

f)rawym  brzegu  Sanu,  rozpościera  się  terasa  rędzinna,  poprzecinana 
icznemi  zakolami  starorzecznemi  tak  Sanu,  jakoteż  rzeczułki 
Szkła,  przewijającej  się  od  Wictlina.  Wysokość  tej  terasy  waży 
się  pomiędzy  180 — 195  m.  Rędziny  te  utworzone  z  dawniej  szycŁ 
namułów  rzecznych,  zawierają  dużo  glinki,  rzadziej  piaski  glin- 
kowate.  Terasa  łęgowa  jest  tu  słabo  rozwinięta  i  jak  zwykle  na 
wypukłej  stronie  serpentyn  koryta  sanowego  zanika  zupełnie, 
a  wówczas  Siin  bezpośrednio  podmywa  brzegi  rędzinne.  Blizko 
ujścia  Szkła  pod  Sobiecinem,  w  brzegu  odsłoniętym,  do  4  m.  wy- 
sokim, ułożyła  się  u  góry  glina  rędzinna  popielata,  mocno  ilasta, 
prostopadle  do  spojów  się  oddzielająca.  Poniżej  przechodzi  ta  glina 
w  sinawą  piaskowata,  w  której  spągu  znowu  znajduje  się  staro- 
allu>vialne  zlożysko  mocno  stortiałych,  prawic  sczerniałych  pni 
drzew,  sterczących  z  tej  warstwy.  Z  tych  to  torfów  i  glin  tor- 
fiastych  pochodzić  mają  szczątki:  mamuta,  nosorożca  i  je- 
lenia o  1 1)  r  z  y  ni  i  e  g  o,  nierzadko  znajdywane  w  najbliższej  oko- 
licy Sobiecina,  Jarosławia  i  Radymna  *). 

Makowisko,  Piwoda,  Cetula,  Radawa.  Rędziny  siirocho- 
wskie  i  koniaczowskie  przechodzą  zwolna  ku  północy  w  piaski 
terasy  dyluwialnoj  już  przy  izohypsie  195  m.  Poza  Makowiskiem 
rozpościerają  się  moczary  „Ogrody"  (195  m.).  zajmujące  znaczny 
obszar  zapadły,  sprawiające  wrażenie  niedawno  wygasłego  jezio- 
rzyska  polodnikowego.  Moczary  te  dopiero  pod  Pi  wodą  mają  swój 
odpływ  w  pcjtoku  Olchowcu  (Wyrwa),  a  sięgają  klinem  na  3 — 4  km. 
ku  Cetuli,  zabudowanej  na  garbie  do  20  m.  przeszło  wzniesionym 
ponad  dnem  ty  cli  moczarów  (Pańska  Góra  216  m.). 

*)  Piokue  okazy  czaszek  i  zobów  tych  ssawców  posiada  Muzeum  imienia 
Dziedu8zyckich. 
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Około  punktu  195  m.  na  „Ogrodach'^  w  jednej  z  ptytkich 
odkrywek  znalazłem  u  góry  a)  czarnoziemno  alluwiuni,  pud  niem 
h)  glin(>  żółtawą,  piaskowatą  a  w  spągu  jej  r)  piasek  siny,  bardzo 
drobny,  miałowy.  Cala  ta  odkrywka  nie  dochodziła  głębokości  2  m. 

Od  Piwody  za  Buczyną  wznosi  si<^'  zwolna  naziom  tej  terasy 
ku  Cetuli.  W  przydrożnych  rowach  coraz  częściej  pojawiają  się 
starokrystalicznc  narzutniaki,  a  piaski  ustępują  coraz  więcej  glinie 
piaskowatej.  Na  zd.  od  Cetuli  znowu  przeważają  piaski,  zwiane 
w  dunę  zalesioną  (230  m.)  naprzeciw  Sku ratek.  Odtąd,  aż  po  Ra- 
dawę,  same  tylko  szczere  piaski  si(^'  rozścieliły. 

W  Riidawic.  zabudowanej  nad  Lubaczówką.  na  spływie  ])o- 
toków  liuczkałki  z  Pechym  i  Staryżem,  rozwin^^^y  sii^^  ])otężne 
duny  do  20  m.  wzniesione  ponad  dnem  Lu])aczóvvki.  Na  pd  od 
Rada  wy  aż  do  Łapajówki  same  tylko  panują  piaski,  mniej  lub 
więcej  glinko  watę,  |)orosłe  lasem  mieszanyjn,  w  którym  panującą 
jest  sosna  a  obok  niej  dąb  wraz  z  wmieszanym  grabem .  brzozą 
i  osiką.  Typ  tego  lasu  jest  niżowy.  Około  punktu  211  m.  wśród 
lasu  pojawiają  się  przy  drodze  starokrystalicznc  narzutniaki.  Za 
Łapajówką  występuje  brzegiem  lasu  piaskowata  glinka  a  nad  po- 
tokiem Wyczawą  znowu  piaski  prawie  aż  po  Wiązownicę  (188  m.), 
leżącą  już  na  terasie  rędzinnej.  I  tu  widzimy  powolny  przechód 
od  rędzinnej  do  dyluwialnej  terasy,  która  nieznacznym  garbem 
od  Piwody  dociera  jeszcze  do  samego  pd.  końca  Wiązownicy 
(198  m.)  a  tem  samem  prawie  na  1*5  km.  zbliża  się  do  koryta 
san  owego. 

Na  pn.  od  Wiązownicy  ku  Nielepko wicom  terasa  rędzinna 
zwolna  przechodzi  w  piaski  (Sicze  192,  Niwa  200  m.)  gliniaste, 
które  dalej  ku  Terebieniowi,  począwszy  mniej  więcej  od  izohypsy 
200  m..  tworzą  terasę  dyluwialną,  pokrytą  lasem  mieszanym,  się- 
gającym aż  po  Lubaczówkę  do  folwarku  manasterskiego  i  Radawy. 
Od  folwarku  manasterskiego  do  Manasterza  wrzyna  się  Luba- 
czówką doliną  na  5 — 8  m.  głęboką  i  zwartą  w  terasę  rędzinna. 
Oba  zbocza  tej  doliny  tworzą  glinaste  piaski  uwarstwowane. 

Po  prawym  brzegu  Lubaczówki  od  Kubach  do  Czerwonej 
Woli  rozścielają  się  tylko  piaski,  tworzące  miejscami  dwie  wy- 
raźne ale  wązkie  terasy,  łęgową  i  rędzinna.  W  Czerwonej  Woli 
blizko  Myszkówki  terasę  rędzinna  tworzą  czerwonawo- rdzawe  glin- 
kowate  piaski  (stąd  nazwa  Czerwona  Wola). 

Od  Manasterza,  przy  ujściu  Lubaczówki  położonego,  przewija 
się  stosunkowo  bardzo  wazka  terasa  rędzinna  wzdłuż  Sanu  po 
Leżaćhów  i  Sieniawę.  Ku  wd.  wznosi  się  terasa  dyluwialną.  obej- 
mująca pn.  koniec  Leżachowa  (204  m.).  Blizko  brzegu  tej  terasy 
od  Czerwonej  Woli  prawie  aż  po  Dybków  pod  Sieniawą  obniża 
się  wierzchowina  terasy  dyluwialnej  w  moczarową  depressyę 
„Kliny  Koziołowe"  (194  m.),  odpowiadającą  „Ogrodom"  pod  Ma- 
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koimkami.  Jest  to  zapewne  również  piJodnikow^  jenorETśkt. 
poeb^idzące  z  oweęfj  okresa.  kiedy  wody  sanowe  zacsęly  dopiero 
wytwarzać  dzisiejszą  dolinę  Sann. 

Sieniawa  - 193  m.  zabudowała  ^ię  w  oddalmia  prawie  j^ 
dnego  kilometra  od  Sana  na  piaskowatej  teraśe 
mała  tylko  cz^  zd.  miasteczka  wvsanęla  się  na  terasę 
która  rioezyna  się  toż  za  rynkiem  zakolem  starego  koryta  sanoweęr,. 
W  cjflKrywkach  na  terasie  rędzinnej  przy  drodse  do  cegielni,  od- 
słania !4ię  ;^Hna  rędzinna.  u  ^óry  ź^tawa  i  piaskowata,  ka  spą- 
E)wi  ila:$ta.  popielatawa,  drobc->  równoleglocśeiennie  się  przedzie- 
jąca.  Poniżej  punktu  180  m.  naprzeciw  Ubieszyna  przewija  si^ 
jeszcze  trzecia  wazka  terasa  lęgowa,  zanikająca  po  wypukłej  strc^ 
nie  zakobi  rzecznej^o  prjd  ce^rielnią.  W  tem  też  miejscu  brzeg 
Sanu  ma  r>— 6  m.  wysoko^i.  a  w  nim  cata  terasa  rędrinna  wy- 
raźnie,  aż  do  poziomu  wody  się  odstania. 

iSamą  *^6rą  leży  aj  glina  źótta.  piaskowata.  prost4>padle  lupna. 
przech«Klząca  w  b)  glinę  sinawą,  mocno  piaskowatą,  rdzawo  pla- 
mistą, uwarstwowaną.  pod  którą  n>zwinęły  się  r)  piaski  szarawo 
białe,  naprzcmian  sinawe  lub  rdzawe.  W  dolnych  partyach  tak  sinej 
gliny,  jak  wśród  niżej  ległych  piasków  przewijają  się  smugi  torfo 
również  mocno  piaskowatego,  z  pniami  wtrąconych  drzew,  elipty- 
cznie spłaszczonymi  i  przechodzącymi  w  lignit.  Tak  glina  żółta, 
jak  sina,  obłamują  się  w  bryły  równoległościenne  i  staczają  się 
do  koryta  sanowego.  Brzeg  terasy  dyluwialnej.  na  której  zabu- 
dowała si*;  Sieniawa,  jest  rjkoło  10  ul,  brzeg  zaś  terasy  rędzinnej 
nad  ł«*gową  okr>ło  2-3  m.  wyżej  położony. 

Stawa  Góra  '277  m).  Na  wd.  od  Sieniawy  ścielą  się  piaski 
dyluwialne,  aż  do  podnóża  Sławy  Góry,  która  zarazem  w  naj- 
bliższej okolicy  Sieniawy  najwyższeni  jest  wzniesieniem.  Dro;r»i 
na  samej  wierzchowinie  tej  góry  wrzyna  się  do  kilku  metrów 
głębokim  wf^ wozem .  skąd  jak  z  bramy  otwiera  się  przestronny 
widok  na  sieniawską  równinę.  Ponad  krawędzią  terasy  dyluwial- 
nej ^w  SifMiiawiej  jest  ten  punkt  prawie  o  30  m.  wyżej  |K)łożony. 
Zamiast  piasków  już  u  podnóża  tej  góry  zapanowała  glina  pia- 
skowata, najwyraźniej  odkryta  w  samym  wąwozie.  W  t\'m  natu- 
ralnym przekroju  samą  gó,rą  ułożyła  się  glina  nawiana,  w  spągu 
mocno  piaskowata  z  żwirowiskiem  starokrystalicznem.  Pod  nią 
idzic^  aż  do  poziomu  drogi  o^lina  więcej  ilasta,  prostopadle  łupną, 
z  wtrąconymi  luirzutniakami  starokrysUilicznymi  i  odłamkami 
wapienia  kredowego.  Wvsukość  ścianek  w  tym  wąwozie  wynosi 
około  2'i)  m.  Po  wd.  stronie  Sławy  Góry  występują  znowu  piaski 
z  drobnym  żwirem  starokrystalieznym ,  miejscami  (bliżej  Dobr}0 
w  wydmy  rozwiane  z  s[)aleniskami  neolitycznemi ,  na  których 
nie  rzadko  znajdują  się  czerepy  z  epoki  neolitu.  Spaleniska  te 
odznaczają  się  zczerniałą  i  zbitą  warstewką  ziemi. 
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Dobra.  Pod  Turową  Górą  (229  m.)  w  pobliżu  samej  Dobrej 
znowu  gleba  staje  się  glinkowatą  i  twardą,  ale  wnet  za  obniże- 
niem się  naziomu  ustępuje  miejsca  piaskom,  zajmującym  połu- 
dniowy koniec  wsi  Dobrej.  Od  punktu  204  m.  znowu  rozwinęła 
się  sama  tylko  glina  piaskowata  tak  we  wsi,  jak  na  przyległych 
polach,  aż  po  potok  Przylibieniec,  Dobczą  i  Lechmany.  Glinisk 
jednak  otwartych  nigdzie  tu  nie  widać.  Zdaje  się,  że  w  spągu 
tych  glin  występują  jaż  iły  krakowieckie,  na  co  zdaje  się  napro- 
wadzać studnia  wykopana  w  Dobrej,  do  20  m.  głęboka.  Od  4-go 
metra  w  głąb,  według  orzeczenia  tubylców,  trafiono  na  ił  siny, 
zwany  „lepem'^,  zwięzły,  po  wyschnięciu  bardzo  twardy;  wody 
jednak  z  tej  studni  nic  otrzymano. 

Lechmany  (224).  Dobcza.  Na  wd.  od  Dobrej  pod  Lech- 
manami,  na  samej  wierzchowinie,  około  izohypsy  220  m..  wi^ród 
pól  uprawnych,  występują  potężne  żwirowiska  na  1  m.  przeszło 
miąższe.  Żwiry  te  wydobywają  tu  jako  szuter  drogowy  w  licznych 
dołach  częścią  jeszcze  otwartych.  Obok  najrozmaitszych  skał  staro- 
krystalicznych ,  domieszane  są  do  tych  żwirów  karpackie  krze- 
mienie menilitowe.  Jest  to  zatem  żwir  mieszany,  osadzony  w  tym 
okresie,  kiedy  sanowe  wody  rozlane  w  strumienie  polodnikowe 
sięgały  aż  do  tej  wysokości.  Wysokie  położenie  tych  żwirów 
(224  m.)  jest  pod  każdym  względem  bardzo  ciekawe.  Prawdopo- 
dobnie mamy  tu  do  czynienia  z  przełożoną  przez  wody  polodni- 
kowe pierwszą  moreną  denną,  do  której  następnie  domieszał  się 
materyał  karpacki.  Obok  drobniejszego  żwiru  od  kilkucentyme- 
trowej do  kilkudecymetrowej  średnicy  znajdują  się  tu  i  owdzie 
dalej  ku  Dobczy  głazy  narzutowe  znaczniejszej  objętości,  z  któ- 
rych największy  (1*75  m.  X  0*75  X  0*75)  loży  tuż  pod  Dobczą 
o  kilkadziesiąt  kroków  od  drogi  wśród  pola  uprawnego. 

Poza  Dobczą  na  pn.  naziom  wierzchowiny  znowu  do  zna- 
cznej wznosi  się  wysokości  tak  ku  Krasnemu,  jak  Pawłowu. 
Wierzchowina  ta  jest  naprzemian  glinkowatą  to  piaskowata.  Pod 
samym  Pawłowem  występują  piaski  przy  izohypsie  230  m.;  dalej 
od  leśniczówki  pawłowskiej  (mapa  Leżajsk)  znowu  tylko  glina  na 
pn.  od  Krzywego  tworzy  [)odglebie  lasu  mieszanego  (buk,  sosna, 
dąb,  grab)  aż  do  Cewkowa  (mapa  Lubaczów),  gdzie  znowu  wy- 
soko na  tejże  samej  wierzchowinie  występuje  płat  piasków  szcze- 
rych, rozścielonych  w  wydmy,  lub  zwianych  w  (luny.  aż  poza 
leśniczówkę  na  Kujankacli  (259  m.). 

Od  Kujanek  załamuje  się  naziom  wyżyny  dyluwialnej  w  roz- 
liczne debry  i  deberki,  któremi  poczynają  się  nikłe  potoczki  śród- 
leśne spływające  w  Radawkę.  W  rowach  przydrożnych  drogi 
sieniawskiej  za  „Uciechą"^  dołuje  wszędzie  pod  cienką  warstwą 
piasków  sina  glina  tłusta.  W  Ścieszkach  znowu  piaski  mają  prze- 
wagę,  glina  piaskowata   zaś  występuje  dopiero  przy  leśniczówce 

6* 
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(Witołdówka),    «^dzie    w    skład    stiirodrzewne«:o    lasu    mie^izan^iri' 
wchodzą  obok  sosny  <(łównie:  buk,  dąb  i  <crab. 

Od  Czercza  na  pd.  obniża  się  naziom  za  nikłym  dopływem 
Lubaczówki  w  błonie  piaskowate,  przeważnie  jałowe,  naprzemian 
suche  i  inoczarowate.  Xa  tern  błoniu,  w  pobliżu  punktu  196  ra. 
(Krasna.  CluMłanic),  odkrywają  sig  znowu  potężnie  rozwinięte  żwi- 
rowiska mieszane.  Eksploatują  je  tu  również  na  szuter  dro*nuWY 
w  dołach  na  I  iii.  przeszło  ^cłębokich.  Na  uwagę  zasłu^ruje  tu 
znowu  l)ardzo  nizkie  położenie  tych  żwirów,  przemiiwiające  takie 
za  przełożeniem  ich  przez  wody  polodnikowe.  Od  żwirów  jhA 
Dobczą  są  one  przeciętnie  znacznie  drobniejsze  i  prawie  o  20  m. 
niżej   położon(\ 

Na  zd.  od  Czercza  znowu  podnosi  się  naziom  terasy  <lYhi- 
wialnej  w  «^arb  na  Gajdach  (22;*)  m.),  odpowiadający  Sława  Górze. 
Piaskom  ustępuje  tu  glina  piaskowata  z  żwirem   mieszanym. 

Cieplice,  Rudka,  Piskorowicc.  Od  Sieniawy  na  pn.  i  pnwd. 
rozlegają  się  same  tylko  piaski  terasy  dyluwialnej  poniżej  izo- 
hypsy  2()0  m.,  rozwiane  tu  i  owdzie  w  wydmy  lub  na  zapadłych 
obszarach  prze<jbrażone  w  pustacie  torfowe.  Od  Ozgów  |X)dnosi 
się  nieco  naziom.  W  lasach  sieniawskich  przy  punkcie  212  ra. 
i  na  Łapajówce  pojawia  się  miejscami  glina  ze  żwirowiskiem  po- 
lodnikowem. 

Poza  potokiem  Przylibieniec  (Przykopa,  Lubienica)  naziom 
wierzchowiny  dyluwialnej  znacznie  się  wznosi,  a  zarazem  piaski 
zanikają.  Już  po<l  Pokrzywą  (213  m.)  i  na  pd.  końcu  Cieplic  po- 
niżej ])unktu  222  m.  pojawiają  się  znowu  na  samej  wierzchowinie 
żwirowiska  starokrystaliczne.  utrudniające  uprawę  pól  przyległych: 
pomiędzy  niemi  zdarzają  się  głazy  narzutowe,  znaczniejszej,  bo 
często  metrowej  objętości.  Tu,  jak  w  okolicy  Dobczy.  spotykamy 
się  znowu  z  wy  sokiem  położeniem  żwirowisk.  Na  wd.  od  Cieplic 
znowu  piaski  mają  przewagę,  na  zd.  zaś  ku  Rudce  rozpościera 
się  ta  sama  glina  dyluwialna,  a  dopiero  za  Rudką  od  Przymiarek 
brzeg  terasy  dyluwialnej  tworzą  ponownie  piaski  (Bór  Wielki. 
Nowinki.  Rygany).  wyżej  położony  ponad  rędzinną  tera&i  o  jakie 
5  do  10  metrów. 

Piskorowice  zabudowały  się  na  obszernej  terasie  rędzinnej. 
poprzecinanc^j,  jak  zwykle,  zakolami  starorzecznemi.  których  dno 
zajmują  bądź  sianożęcia,  bądź  moczary,  znaczące  ślady  dawnego 
koryta  sanowego.  Niektóre  z  tych  starorzecznych  wądołów  dziś 
jeszcze  zapełnia  woda,  jak  np.  pod  Rygami  i  samemi  Piskorowicarai. 
Siadem  najstarszego  łożyska  staroalluwialnego  Sanu  jest  depresya 
moczarowa  pod  Nowinkami  i  Borem  Wielkim,  oddalona  od  dzi- 
siejszego koryta   prawie  o  4  km. 

Dembno  (183  m.).  Po  lewym  brzegu  Sanu  naprzeciw  Pisko- 
rowic    rozlega    się    na   8    km.  przeszło  pas  szeroki  rędzin    (Niwa 
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rędzinna),  aż  po  Wierzawice  i  Kąty,  zabudowane  na  krawędzi 
terasy  dyluwialnej,  ostro  odciętej  od  rędzinnej.  Saiuo  Dembno 
leży  w  pobliżu  ujścia  Wisłoka  do  Sanu  na  terasie  rędzinnej. 
równie  jak  po  stronie  Piskorowic  poprzecinanej  starzecznemi  ser- 
pentynami. I  tu  analogicznie,  jak  za  Piskorowi?aini  ku  wd.,  tak 
za  Dembnem  ku  zd.  popod  brzegiem  terasy  dyluwialnej  przewija 
się  dcpresya  moczarowa  (Kąty  181  m.),  kędy  staroalluwialny  San 
podpłukiwał  dyluwialną  wyżynę  grodziską.  Naziom  rciwny  tych 
moczarów  świadczy  o  szerokiem  korycie  ówczesnego  Sanu. 

Wazki  klin  między  rzeczny  pomiędzy  Wisłokiem  a  Sanem  od 
Gtogowca  aż  po  Ubieszyn  i  Tryńczę  zajmują  znowu  tylko  rędziny 
tjT^owo  rozwinięte  wraz  z  łęgami  tak  nad  Wisłokiem,  jak  Sanem. 
W  Głogowcu  nad  Wisłokiem,  poniżej  folwarku  Ujście,  odsłania 
się  następujący  przekrój : 

Samą  górą  ułożyła  się  do  2  m.  przeszło  gruba  warstwa  gliny 
rędzinnej,  żółtawej,  piaskowatej,  po  środku  mniej  więcej  na  0*75  m. 
pod  wierzchnim  naziomem  popiolatawa.  prostopadle  i  równoleglo- 
ściennie  się  udzielająca.  Pas  ten  popielatej  glinki  w  tym  samym 
poziomie  ciągnie  się  wzdłuż  całego  odsłoniętego  brzegu.  Poniżej 
tej  gliny  d)  0  75  m.  grubości  ułożyła  się  glina  uwarstwowana, 
sinawa  przybierająca  coraz  więcej  piasku  a  wreszcie  aż  do  po- 
ziomu rzeti  sam  tylko  piasek  się  odsłania.  O  kilkaset  kroków 
dalej  glina  rędzinna  coraz  większej  dochodzi  grubości  i  sięga  aż  do 
poziomu  Wisłoka.  Terasa  rędzinna  bliżej  Trynowy  leży  o  3 — 5  m. 
wyżej  od  łęgowej  wzniesionej  około  3  m.  ponad  poziomem  rzeki. 
Do  tej  też  wysokości  sięgają  tu  wylewy  sanowe  nieprzekracza- 
jące  brzegu  rędzinncgo. 

Ubieszyn,  Pełkinie.  Od  Ubieszyna  po  hnvyni  brzegu  Sanu 
terasa  rędzinna  ciągnie  się  pasem  od  2  —5  km  szerokim  na  Wulkę 
Buchowską.  Leżachów,  Wulkę  Pełkińską,  aż  po  Pełkinie.  gdzie 
przypiera  do  podkarpackiej  terasy  dyluwialnej.  Liczne  zakola  sta- 
roalluwialnego  Sanu  są  tu  wyraziście  na  samej  mapie  odznaczone. 
Przeciętna  ws-sokość  tei  terasy  wynosi  około   182  m.  n.  p.  m. 

Brzeg  terasy  dyluwialnej  na  zakolach  jest  tu  na  1*5  —  2  m. 
wysoki,  jak  np.  pod  Gorzycami,  Wolą  Buchowską  i  Pełkińską. 
Piaski  na  terasie  dyluwialnej  od  184 — 190  m.  wznicsitmej  ścielą 
się  od  Wulki  Ogryzkowej  przez  Gorzyce  i  Wolę  Buchowską,  aż 
po  Jagiełę.  Gniewczynę  i  Wulkę  Malkową.  Są  one  w  większej 
części  zalesione  borem  sosnowym.  Na  pd.  od  tych  piasków  obniża 
się  naziom  tej  terasy  w  zapadłą  równinę  moczarową  „Trojany ", 
ostro  odciętą  od  brzegu  dyluwialnej  terasy  podkarpackiej.  Na  sa- 
mej granicy  tych  moczarowisk  zabudowały  się  Ujezna  (192  m.) 
i  Pełkinie  (193  m.).  Trojany  są  również  wygajJem  jezior/y skiem 
polodnikowem,  jak  na  tej  samej  mapie  „Ogrody^,  „Kliny  Kozio- 
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łowe"  i  „Kąty"  z  początkiem  okresu,  kiedy  zaczęła  się  wytwa- 
rzać terasa  rędzinna. 

Tryńcza,  Wulka  Malkowa.  Obie  te  osady  leżą  na  terasie 
rędzinnej  tuź  nad  Wisłokiem,  wzniesionej  na  8 — 10  m.  Gliniska 
tej  terasy  tak  pod  Tryńczą  jak  Wulką  Małkową  dostarczają  ma- 
teryału  do  wypalania  cegieł.  Poniżej  tych  gliniak  przewija  się 
od  wklęsłej  strony  serpentyn  Wisłoka  wazki  pas  łęgowy,  bądź 
zarosły  wikliną  i  olszyną  (obok  olszy  czarnej  i  biała  zarówno 
pospolita),  bądź  przechodzący  w  otwarte  namuliska  rzeczne. 

Za  Wulką  Małkową  wygina  się  mocnem  kolanem  Wisłok 
ku  wd.  Brzeg  tego  kolana,  do  12  m.  wysoki,  ciągle  podmulany. 
składa  się  z  uwarstwowanych  piasków  naprzemian  rdzawych  i  bia- 
ławych, zawierających  dużo  drobniutkich  ziam  starokrystalicznego 
żwiru.  Po  przeciwległym  brzegu  rozpościera  się  terasa  łęgowa, 
przechodząca  w  rędzinna,  na  której  zabudował  się  Chodaczów 
(185  m.). 

Gniewczyna  Łańcucka.  Ta  sama  dyluwialna  terasa  ciągnie 
się  aż  po  Gniewczynę,  leżącą  przy  ujściu  Mleczki  do  Wisłoka. 
Przechodzi  ona  zwolna  w  rędzinna  przy  samem  korycie  Mleczki. 
Na  pd.  końcu  Gniewczyny  a  północnym  Gorliczyny  ponad  kola- 
nem Mleczki,  wygiętem  ku  wd.,  odsłaniają  się  w  obnażonej  do 
do  8  m.  wysokiej  ściance  rdzawe  i  białe  piaski  uwarstwowane, 
zawierające  w  dolnej  swej  części  w  kilku  metrach  ponad  pozio- 
mem tej  rzeczki  skamieliny,  znamienne  dla  sinych  glin  uwarstwo- 
wanych (raiędzylodnikowych)  a  to: 

HeJix  hispida  L. 
-      teiniilahris  Br. 
Pupa  musrorum  L. 
Sucdłtea  ohlonya  Drap. 

Białobrzegi,  Korniaków,  Świętoniowa  i  Budy  Łańcuckie, 
zabudowały  się  na  rodzinach  rozwiniętych  daleko  węższym  pasem 
nad  Wisłokiem,  aniżeli  ponad  Sanem.  Tor  kolejowy  od  Przeworska 
do  Kosiny  jest  zarazem  południową  granicą  terasy  rędzinnej  w  tvm 
kierunku  wi<;cej  (do  3  km.)  rozwiniętej  aniżeli  po  lewym  brzegu 
Wisłoka  (od  05 — 1  km.).  I  na  tej  terasie,  tuż  pod  brzegiem  dv- 
luwialnym  występuje  depresya  niżowa  „Moczary**,  odpowiadająca 
tak  samo  położonym   „Trojanom"^   i   ..Kątom". 

Charakter  tutejszych  rędzin  jest  taki  sam,  jak  nadsanowvcb. 
Ta  sama  glinka  rędzinna  tworzy  tu  glebę  uprawną.  Na  zakolach 
Wisłoka  tak  samo  terasa  ta  tworzy  brzeori  urwiste  na  5 — 6  m. 
ponad  zwyczajnym  stanem  wody  wysokie  i  tak  samo  złożone,  jak 
nad  Sanem. 

lVzy  przewozie  w  Białobrzegach  zapisałem  przekrój  nastę- 
pujący:   Górą    ułjżyla    się   a)   glinka  rędzinna.  nieco  piaskowata, 
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prostopadle  łupną,  ciemnożółtawa  (1*5).  Poniżej  wyraźnie  od  niej 
odgraniczony  przewija  się  pas  h)  gliny  ciemnopopielatej,  bardziej 
ilastej  i  prostopadle  do  spojów  się  odzielającej  w  obłamy  równo- 
ległościenne  (1  m.).  Glina  ta  przechodzi  w  c)  piaskowatą,  siną, 
z  pasami  rdzawymi,  również  prostopadle  łupną.  Wreszcie  u  samego 
spodu  występują  d)  piaski  rdzawe,  zawierające  dużo  na  pół  zwę- 
glonych pni  drzew  głównie  iglastych,  sterczących  z  tej  warstwy, 
a  widocznych  przy  niższym  poziomie  wody. 

O  km.  na  pn.  za  promem  przy  folwarku  poczynają  się  już 
piaski  terasy  dyluwialnej  ze  znamiennemi  dunami  do  kilku  me- 
trów wysokiemi,  przewijającemi  się  dnem  lasu,  o  charakterze 
wybitnie  niżowym.  W  skład  tego  lasu.  rozciągającego  się  poza 
piaskami  dyluwialnymi  ku  Opalenisku,  Zmysłówce  i  Adamówce, 
wchodzą  głównie:  sosna,  świerk,  jodła  i  buk. 

Nieco  odmiennie,  ale  zasadniczo  zgodnie  z  poprzednim  prze- 
krojem przedstawia  się  lewy  brzeg  Wisłoka  tuż  przy  przewozie 
w  Korniakowie.  Górą  idzie  tu  także  o)  glinka  piaskowata,  two- 
rząca glebę  uprawną.  Pod  nią  odsłania  się  ta  sama  b)  ciemnopo- 
pielata,  prostopadle  łupną  glina  rędzinna,  mocno  wodorotlenkiem 
żelazowym  przejęta  i  również  przechodzi  ku  spągowi  w  c)  glinę 
zielonawo-siną,  uwarstwowaną,  ostro  odciętą  od  d)  piasków  rdza- 
wych (025  m.),  pod  którymi  aż  do  samego  poziomu  rzeki  dołują 
e)  białe  piaski  z  okruchami  starokrystalicznymi  (głównie  ziarna 
czerwonego  ortoklazu).  Terasa  rędzinna  po  tym  brzegu  zaledwie 
na  1  km.  szeroka  ustępuje  ku  pn.  wnet  piaskom  dyliiwialnym 
w  duny  pozwiewanym.  Piaski  te  zajmują  cały  płat  zalesiony  na 
pn.  od  Wisłoka  od  Laszczyn  na  pd.  od  Grodziska  Dolnej^^o  aż 
po  Żołynię  (Kliny  i  Bór,  Obłatówka,  Huzarska,  Grabnik,  Niwa, 
Potrójki).  Już  blizko  Zołyni  pod  Huzarską  i  Niwą  występują 
na  trzebieżach  wśród  tych  piasków  starokrvstaliczne  narzutniaki 
(222  m.). 

Grodzisko.  Na  pn.  od  tych  piasków  coraz  bardziej  wznosi 
się  naziom  wierzchowiny  dyluwialnej,  a  zarazem  w  ich  miejsce 
występuje  glina  piaskowata,  tworząca  wyżynę  grodziską  od  230 
do  250  m.  wzniesioną.  Adamówka,  Zmysłówka  i  Opaloniska  za- 
budowały się  na  samym  rąbku  południowym  u  podnóża  tej  wy- 
żyny. Samym  prawic  środkiem  tej  wyżyny  przewija  się  potok 
grodziski  z  licznymi  dopływami,  odwodniającymi  całą  jej  wierz- 
chowinę, poszarpaną  głębokiemi  stosunkowo  debrami  i  wąwozami, 
którymi  polne  drogi  równolegle  zbiegają  do  tej  osady,  zabudo- 
wanej prawie  wzdłuż  (około  półtorej  mili)  całego  tego  potoku. 
Potok  grodziski  nie  ma  ujścia  do  Wisłoka,  lecz  zanika  w  moczarze 
rędzinnym  pod  Chodaczowem.  Dno  tak  doliny  tego  potoku,  jak 
parowów  i  deber  zajmują  piaski  z  glin  wy  mulono.  Tu  i  owdzie 
w  tych  parowach  wytraczają  się  żwiry  starokrystaliczne  z  ułom- 
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k«inu  wapienia  kredowego  i  krzemienia,  jak  np  w  Grodziski 
Dolnoin  na  wd.  poza  dworem  przy  drodze  wiodącej  do  Cha(Q|iek 
Liczne  jeziorka  śnidpolne  bez  odpływu,  mające  do  kilkuset  metr-> 
p<:>wiiTzchni .  rozsiane  na  zd.  od  Grodziska  uzupełniają  krajobrtz 
tej  wierzchowiny.  Powstanie  tych  jeziorek  sięga  zapewne  końcj 
epoki  |>«-)l«>dnikowoj.  kiedy  to  ówczesne  wody  silniej  rzeźbiły  te- 
rasę dyluwialnf|.  Żwir}'  stiirokrystaliczne  występują  jeszcze  u 
pn.  i}(\  ('rrodziska  przy  drodze  wiodącej  do  Giedlarowej,  powrżei 
punktu  234  m..  tudzież  na  stokach  północnych  tej  samej  wy2vnv 
dyluwialnej,    poniżej  punktu  197  m.,   tuż    plod    samą    Giedlarowu 

Giedlarowa.  Brzegiem  grodziskiej  wierzchowiny  od  pnzd. 
przf^wija  sit^*  potok  Błotnia  doliną  asymetryczną,  wzdłuż  której 
zal»udował  się  Gwizdów  i  Giedlarowa.  Ku  pnzd.  zwrócone  stob 
tej  doliny  aż  ptiwyźej  izohypsy  220  m.  są  zajęte  piaskami  dvlu- 
^^nalnynii,  kt/»re  dopiero  na  samej  wierzchowinie  ustępują  niiejscs 
glinie  piaskowatej.  Dno  tej  doliny  równie  jest  piaszczyste.  Piaski 
w  Simon)  łożysku  Błotni  są  często  mocno  wodorotlenkiem  żel.^.- 
zowym  przejęte.  Ku  zd.  cały  kąt  mapy  (Pawlikówka  241  m- 
Piotruszkowa  Góra.  244  m.-  również  sjime  tylko  zajmują  pia<ki. 
w  czyści  zalesione,  w  części  w  wydmy  rozwiane. 

Droira  krajowa,  wiodąca  od  Gwizdowa  i  ŻołjTii  dnem  ik*- 
linv  Hl<)tni  aż  do  Leźaiska.  jest  wyszutrowana  żwirem  mieszanym 
z  Brzozy  Królewskiej.  Żwiry  te  odsłaniają  się  jeszcze  na  sanivm 
r.*ibkn  mapy  jar«»sławski«j  poza  Pietruszkową  Górą  przv  izohyp>ie 
2Hn  m  L«ża  <mr  na  |M>la(»h  l)rzoz(»wskich  całkiem  odkryte  w  <lo- 
łaoli  z;il«'(l\vif  n.i  niftr  irjrhokich.  Głębiej  p.'»d  nimi  ułożyła  si^ 
tln>ta  irliiii  mł»n*iu»\v;i.  /wiry  to  sa  zwykle  drobne,  rzadzioi  <lo- 
cli'  «l/n  nl»i.t"4ri  kilku  dm.  Domit^szane  są  do  nich  krzrmieni'' 
i  wM]»i«'niv'  kpMlowr.  nidzii^ź  piaskie  otoc/aki  piaskowca  karpi- 
okirirc  i  hijiki  m«-nilit'»\vł'.  [  tu.  j)od()bnie  jak  pod  Doł»rą.  żwirv 
Ir/.i  IjMnJzn  uvs<«k«).  J.ikby  przLMlstawiały  drugi  poziom  morenowy. 
D«T:i(l  też  si<i;ał  ']K'>/.('7j'  wpływ  polodnikowych  strumieni  kar- 
])ackicli  in«'żo  przy  k»n'icn  (»krt.\su  nnędzylodnikowego?).  Starszych 
ul  w  in.w    pr<'»cz  irliny  moivn'»woj  niiifdzie  tu  nic  sp(>strze;2:łem. 

X:i  pn.  kiiiicMi  ( Jirdlarnwoj  nief^o  na  zd.  od  dro^^i  krajowej 
u  p.»«In«'./:i  wicrzclinwiny.  na  której  kolonia  Gillershof  zabudc)wała 
si«;.  istTłirjf  niedawno  z;ilt>ż<3na  ce^jfiolnia.  pobierająca  niateryał 
z  p  •blizki«*.rn  -linisk.ł.  <1<)  4  m.  w^łąb  t)dkrytego.  Samą  orórą  leżą 
tu  piaski  ]i;nviane.  d<«  O .')  ni.  miąższe,  w  dolnej  części  uwarstwo- 
wanr.  W  sj)Mirn  tych  piask«'ł\v  ułożyło  się  żwirowisko  starokrysta- 
liczne  A  kilkiMl<'cymetrowvmi  narzutniakami.  Poniżej  występuje 
ł^^lina  sin.M,  uw-irstwowana .  zawierająca  tylko  tu  owdzie  wtrącone 
nar/utniaki.  nirktórr  znaczniejszej  objętości.  Tak  w  warstwie 
żwirowej,  jak  dołującej  irlinie  morenowej,  bardzo  są  częste  oto- 
czaki białawej),  bardzo  lekkie^ro  wapienia  kredowego,  które  przy 
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szlamowaniu  gliny,  jako  szkodliwe  w  wypalaniu  ccgjy,  bywają 
skrzętnie  wydalane.  I  tu  widzimy  warstwę  żwirową  w  znacznie 
wyższym  poziomie  ponad  gliną  morenową. 

Przy  drodze  z  Gillershofu  (231  m.)  do  Leżajska,  wydoby- 
wają się  w  wądołach  gliniastych  dość  często  narzutniaki  staro- 
krystaliczne  i  tak  samo  przy  drodze  polnej  od  Gillershofu  na 
pdwd.  stoku  wierzchowiny  leżajskiej,  która  jako  terasa  dyluwialna 
pod  Filowską  (196  m.)  i  Wierzawicami  ostro  się  odcina  od  terasy 
rędzinnej,  o  10 — 15  m.  niżej  jx)łożonej.  Podobny  przekrój,  jak 
w  Giedlarowej,  występuje  przy  samej  drodze  za  Filowską  na  pn. 
rąbku  mapy  już  pod  Leżajskiem  (od  wd.).  Terasa  dyluwialna  stromym 
brzegiem  urywa  się  w  tern  miejscu  ku  sanowej  dolinie.  I  tu  górą 
ułożyła  się  glina  piaskowata  (nawiana),  pod  nią  warstwa  żwirowa, 
słabo  rozwinięta,  a  dalej  w  głąb,  aż  do  poziomu  drogi,  występuje 
sama  tylko  sina  glina  uwarstwowana,  ale  bez  głazów  narzutowych. 


Leżajsk  (sł.  VIII.  p.  3.). 

Mapa  ta,  bezpośrednio  przytykająca  do  jarosławskiej,  ogra- 
cza  się  tylko  do  nadgranicznego  pasu,  sięgającego  po  potoki: 
Złoty  i  Bukowinkę,  wpadające  ze  strony  prawej  do  Sanu.  tudzież 
małego  płatu  nad  Tanwią  w  pnzd.  kącie  tejże  mapy.  San  od 
ujścia  potoku  Bukowinki  tworzy  aż  po  Krzeszów  granicę  krajową. 
Dolina  Sanu  pomiędzy  Leżajskiem  a  Tarnawcem  zwęża  się  tu 
do  4  km.  Terasa  dyluwialna.  st^irorzecznemi  zakolami  odcięta  od 
rędzinnej,  skła<la  się  tu  równie  z  glin  i  piasków.  Średnio  jest  ta 
terasa    do   230  m.    n.    p.    ni.   wznicvsiona.     Najwyższe  jej    punkty 

5rzy[)adają  na  wd.  skrawek  zbadanego  obszaru  (Dobropol  261  m., 
[ajdan  2rtO  m.,  Nimków  253  m,) ;  najniższe  punkty  na  sam  brzeg 
terasy  dyluwialnej  (Sznur  184  m.,  Tarnawiec  182  m.,  .lelna  182  m., 
Sarzyna  179  m.).  Terasa  rę<lzinna  jest  średnio  na  173  m.  wznie- 
siona. Najniższy  punkt  terasy  ł;gowej  nad  Sanem  pod  Krzeszo- 
wem wynosi  !(>(>  m.  Żwirowiska  i  głazy  narzutowe  występują  tu 
również  tylko  na  wierzchowinie  torasy  dyluwialnej,  na  rędzinnej 
zaś  brak  ich  zupełny. 

W  terasie  dyluwialnej  wyróżnić  tu  można,  jak  na  mapie 
jarosławskiej  i  mościskiej,  jeszcze  dwa  stopnie :  niższy,  sięgający 
mniej  więcej  od  180  m.  po  izohypsę  20Ó  m..  na  którym  przewa- 
żają piaski  bez  żwirowisk  starokrystalicznych  (terasa  młododylu- 
wialna)  i  wyższy,  na  ktiSrym  przeważają  gliny  morenowe  ze  żwi- 
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rami  starokrystalicznymi  terua  aurodylmnalna).  Obie  te  tensT 
bardzo  wyraźnie  są  romrmięte  w  okolicy  Rrocliowm.  OłannT. 
Tarnowca  i  Leżajska  Podklaaztor,  Niższy  Bór.  Baranówka  i  t.  (Li. 
Tylko  niższy  stopień  terasy  dyławiałnej  ostro  się^  odcina  od  ro- 
dzinnej staroallawialnej;.  gdy  tymczasem  w  wierzeho^rinę  wyż- 
szej terasy  >  starodylawialnej  >  zwolna  przechodzi.  Dony  piaskowe 
r  dmmliny )  wystroją  tak  na  niższym,  jak  na  wyższym  stopnia 
terasy  dyluwialnej. 

Cieplice  'ob.  mapą  japosławską]^  zabudowały  się  po  obu 
stokach  terasy  dylnwialnej  <2!20  —  215  m.i  na  glinach  piasko- 
watych. Okoliczne  pola  zarzucone  są  licznymi  narzatniakami 
starokry.Htalicznymi .  jak  np.  na  Odlasia.  na  Kownem  (230  m.X 
na  zd.  od  Kolonii.  Miejscami,  w  ornej  zkmi  samej  wierzchowiny 
wyatępoją  żwirowiska  starokrystaliczne.  atrodniające  uprawę  pola. 
Ogromne,  przeszło  metrowej  średnicy  głazy  narzutowe  spotYKają 
się  czę?»to  przy   chatach    cieplickich,   wybrane  z  pól  okolicznvcL 

Takie  same  żwirowiska  i  narzutowe  głazy  występują  w  oko- 
licy Biela  208  m.*  i  Nowin  na  zapadłych  postaciach  moczaro- 
wych, ciągnących  się  tyd  piasków  na  Odlasia  i  Zapólkn  ku  Na- 
gómema  i  Glowiszy. 

Poza  folwarkiem  .Zapólki^  naziom,  podobnie  jak  w  Ciepli- 
cach, znowu  się  wznosi  poza  równowyżną  220  m.  Las  rozciągający 
.się  stąd  aż  do  granicy  krajowej  po  Szegdy  i  Końską  Wolicę 
<218  m.)  jest  mieszany,  ztużony  głównie  z  sosny,  dębu,  boka. 
i  graba.  W  Szegdach  ka  dolinie  granicznego  potoku  Zioiego 
sterczą  z  ^lin  morenowych  metrowej  prawie  objętości  głazy  na- 
rzutowe* na  Woniu  p*j<l  leśniczówką).  Dno  doliny  Złotego  p)toku 
zajmują  już  same  tylko  piaski. 

Bukowiec.  Pomi<^Hlzy  Końską  Wolicą  a  Bukowcem  wcina 
sił;  p(^>[Kjrl  wierzchowinę  terasy  dyluwialnej  szeroka  dolin  i  o  dnie 
równ«;rn.  moczarowatem ,  sięorająca  aż  poza  Osówkę  (220  m.i  do 
Majdanu  2**)0  m.  .  W  samym  Bukowcu  blizko  granicy  sp«^tvkają 
nit;  równir*ż  znacznej  obj(^t(jści  głazy  narzutowe  przy  drodze,  jako 
też  w  Dobnjpolu  na  Zakośeielu.  Przewagę  zaczynają  tu  już  mieć 
piaski  zwiane  w  duny.  z  których  najdłuższa  i  najbardziej  chara- 
ktf*rv>tvezna  poczyna  się  tuż  przy  leśniczówce  '261  m.u  a  poza 
nią  dru^ra.  wijąea  się  od  Nowin  Folkową  drogą  w  głąb  zapadłego 
boru     Mała   Dolina  244   m.)  na   wd.  od  Majdanu. 

Majdan,  Pawiowe.  Poza  Majdanem,  zabudowanym  na  pia- 
skach, znowu  ;::liiKi  piaskowata  zajmuje  cały  obszar  wierzchovyinv 
pawłowski«!J.  poprzecinanej  głęboko  wciętemi  deberkami  o  dnie 
piaszczysteni.  \Vierzch(nvina  ta  z  tym  samym  charakterem  ciągnie 
się  aż  do  Krasn<-;(<»  i  Adamówki.  W  samym  kącie  pdwd.  pod 
Nimkowein  występują  znowu  szczere  piaski  (leśniczówka  pod  Cew- 
ko wem). 
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Adamówka,  Osówka.  Pomiędzy  Adamówką  a  Osówką, 
znowu  dyluwialne  piaski  się  ścielą  w  części  zalesione,  w  części 
rozwiane  w  wydmy  z  spaleniskami  neolity czncmi  (jak  np.  przy 
drodze  do  Bukowca  na  zd.  od  Osówki).  Pomiędzy  Nowinami 
a  Bielem  w  moczarowatym  wądole  występują  przy  punkcie  208  m. 
w  rowach  przydrożnych  żwirowiska  starokrystaliczne,  wśród  mo- 
renowej gliny  sinawordzawej.  Całą  zapadłą  równinę  (201  m.)  od 
Biela  ai  po  Nagórne  zajmują  tylko  wrzosowiska  i  moczary,  lub 
błonia  puste,  pokryte  kretowinami.  Dopiero  poza  Nagórnem  naziom 
terasy  dyluwialnej  znowu  się  wznosi  poza  izohypsę  220  m.  Na 
najwyższych  punktach  tej  wierzchowiny  pomiędzy  Kolonią  (224  m.) 
a  DąDrowicą  (222  m.)  znowu  występuje  starokrystaliczne  żwiro- 
wisko wśród  ornej  ziemi  piaskowatej,  a  pod  folwarkiem  dąbro- 
wickim  głazy  narzutowe  metrowej  średnicy. 

Dąbrowica  Wielka  i  Mata,  Oianna  Wielka.  Pod  samą 
Dąbrowicą  na  pdwd.  jej  końcu  obniża  się  wierzchowina  gliniasta 
do  190  m.  Przy  drodze  od  Cieplic  odkrywa  się  tu  jeszcze  glina 
mocno  piaskowata,  z  krystalicznymi  narzutniakami ,  prostopadle 
łupną,  z  licznemi  geodami  (grzechotkami)  wapiennemi.  Sama  wieś 
zabudowała  się  już  na  piaskach,  rozścielających  się  po  Złoty  Potok 
a  pod  Truczem  zwianych  w  potężną  (do  10  m.  wysoką)  dunę. 
Pomiędzy  Dąbrowicą  Wielką  a  Małą  na  „Szuwarach"  obniża  się 
naziom  terasy  dyluwialnej  do  181  m.  Jest  to  znowu  dawne  je- 
ziorzysko,  odgraniczone  od  staroalluwialnej  terasy  rędzinnej  pia- 
skami młododyluwialnymi ,  pozwiewanymi  w  nizkie  duny  lub 
wydmy,  na  pd.  od  Ożanny  Wielkiej.  Starorzeczne,  łukowate  za- 
kola Sanu  ostro  odcinają  się  od  tych  piasków  tak  na  wd.  od 
Dombachu,  jak  na  pn.  od  Rzuchowa  (Sznur  184  m.). 

Rzuchów  leży  nad  samym  Sanem  na  terasie  rędzinnej  (175 
do  178  m.),  odgraniczonej  tylko  wazką  smugą  łęgową  od  koryta 
rzecznego  (172  m.).  Pod  samym  Rzuchowem  zanika  terasa  łęgowa, 
a  San  bezpośrednio  podmywa  brzeg  rędzinny  na  5  6  m.  ponad 
poziomem  rzeki  wzniesiony.  Górą  idzie  tu  także  piaskowata  glina 
żółta,  prostopadle  się  oddzielająca.  Poniżej  ułożyła  się  sina  glina 
uwarstwowana,  z  pasami  rdzawymi  piasków  gliniastych,  poprze- 
rastana  korzonkami  staroalluwialnych  roślin.  Korzonki  te  są  stor- 
fiałe  i  limcmitem  otoczone.  Nadto  często  w  spojach  i  próżniach 
tej  gliny,  szczególnie  w  ciemnopopielatej  odmianie,  spotyka  się  tu 
wykwity  wiwianitu.  W  cienmosinych  i  mocno  ilastych  partyach 
tej  gliny,  występują  licznie  dobrze  zachowane  mięczaki,  takie 
same,  jakie  dzisiaj  jeszcze  w  najmłodszych  napływach  są  zagrze- 
bane. Są  one  półkopalne;  skorupki  ich  lepiej  są  tu  zachowane 
niż  w  odkrywce  rędzinnej  pod  Michałkowem  (na  mapie  mości- 
skiej).  Są  to  same  bagienne  cienkoskorupne  formy,  do  których 
tylko  dwa  lądowe,  ale  na  moczarach  żyjące  gatunki  się  dołączyły: 
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Helij-  sencea  Drap. 
Succipiea  oblonga  Drap. 
Limnaea  peregra  MtiU. 

—   ti-uncatula  Mull. 
Planorhis  marginatus  Drap. 

Vahata  piscinalis  Mfill. 

Tarnowiec  (182  ni.)  i  Kuryłówka  (181  m.)  zabudowały  się 
na  brzegu  terasy  dyluwiahiej,  ostro  odciętej  tak  od  Złotego  P«> 
toku.  przewijającego  8i<^  dawnem  zakolem  sanowem,  jakoteż  od 
terasy  rędzinnej  (Kuryłówka)  na  5 — 6  m.  niżej  położonej.  Poza 
Tarnawcem  i  Kuryłówką  od  prawego  brzegu  Złotego  Potoku 
rozścielają  się  już  piaski  szczere,  zalesione,  ze  znamiennemi  dunami 
(Zagumnie.  Smoluehy.  Ituda).  Zapadły  ^iŁug^  oddziela  te  piaski 
od  starodyluwialnej  terasy,  dosięgającej  na  ^Górkach*-  (23o  m. 
najwyższego  w  tej  okolicy  wzniesienia.  Razem  ze  wzniesieniem 
powyżej  izohypsy  200  m.,  bór  sosnowy  ustępuje  miejsca  lasown 
mieszanemu,  w  którym  dębina  i  grabina  główny  drzewostan  tworzą. 

Brzyska  Wola,  Jastrzębiec.  Poza  lasem  otwiera  się  o|)olDa 
wierzchowina  gliniasta,  na  której  zabudowała  się  Brzyska  Wola. 
Na  tej  wierzchowinie  występują  znowu  licznie  rozrzucone  głazy 
star(jkrj'8taliczne,  dosięgające  znacznej  objętości.  Jeden  z  większych 
tych  głazów  wśród  wsi  spotkany,  mierzony  na  miejscu,  posiada 
1*8  X  1*05  X  0'75  m.  objętości.  I  tu  żwirowiska  leżą  stosun- 
kowo bardzo  wysoko,  jak  np.  Na  Dołach  (220  m.)  przy  di-odze 
do  Jastrzębca.  Znamiennemi  również  dla  tej  wierzchowiny  s.^^ 
śródpolne  jeziorka  Poza  Brzyską  Wolą,  aż  do  Jastrzębca  znuwu 
mają  i)rz(;wagę  piaski  dyluwialne  (Las  na  Sałaszach.  Las  na 
Piaskach). 

Leżajsk  (220  m.)  zabudował  się  również  na  brzegu  terasy 
dyluwialnej  ponad  ostro  wyciętem  zakolem  starorzecznem  Sanu. 
Tylko  w(l.  część  miasteczka  „Podolszyny'^  i  .^Pocz wieniec"  leży 
już  na  terasie  rędzinnej.  Północna  część  Leżajska  ku  Sie»llance 
i  Podklasztorowi  leży  znacznie  niżej,  bo  już  na  piaskach  inłodo- 
dyluwialncj  t(*rasy.  tworzących  przy  samym  klasztorze  potężnie 
rozwinięte^  ^luny,  zarosłe  borem  sosnowym.  Piaski  te  ci.*\gną  się 
tak  ku  zd.  (Liszczarów  Ług  236  m.,  Bór  215  m.),  jak  ku  pn. 
(Niższy  Bór)  aż  po  Baranówkę,  Rudę  i  Sarzynę.  Ostrołukowate 
zakola  starorzeczne  Sanu  oddzielają  te  piaski  od  terasy  rędzinnej. 
na  której  rozłożyły  się  osady :  Siedlanka.  Stare  Miasto,  Przychojec 
i  Łukowa.  Z  pośród  tych  piasków  wynurzają  się  dwa  tylko  piaty 
glin  morenowych,  mocno  jednak  piaskowatych:  Maliniska  z  Jelną 
i  Pożogi,  na  j)nzd.  od  Leżajska  położone.  Naziom  obu  tych 
wierzchowin  wznosi  się  poza  izohypsę  200  m.  (Pożogi  222  m., 
Maliniska  223  m.).   Zarazem  występują  tu.  jak  na  wierzchowinie 
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leżajskiej  liczne  głazy  narzutowe  (Maliniska  poniżej  leśniczówki), 
tudzież  żwirowiska  mieszane,  pod  Jelną  wysoko  położono.  Bez- 
pośrednio pod  tern  żwirowiskiem  przewija  sii;  pas  wodonośny, 
z  którego  słabe  biją  źródełka  żeleziste,  zlewające  si<^  w  mały  po- 
toczek, zanikający  jeszcze  przed  brze«^iera  ttTasy  młododyluwial- 
nej  (przed  punktem  182  m.).  Żwirowisko  to  ułożyło  siy  na  fj^linie 
morenowej,  nigdzie  tu  głębiej  nie  odkrytej. 

Nn  temsamem  zakolu  terasy  dyhiwialnej  zavsługuje  na  uwagę 
przylądkowato  ku  rodzinnej  terasie  (174  m)  wysunięta  duna 
w  Baranówce  do  20  m.  wysoka  (195  m ). 

W  Sarzynie  terasa  dyluwialna  dociera  prawie  do  samego 
Sanu  (Trestkowa  Góra  179  m.)  położona  na  4 — (>  m.  wyżej  po- 
nad terasą  rędzinną  (172  m.),  od  której  odgranicza  się  ostro- 
łukowemi  zakolami  starorzeczu emi.  Za  Trestkowa  Górą  rozszerza 
się  znowu  terasa  rędzinną,  a  wraz  z  nią  łęgowa  naprzeciw  Krze- 
szowa, leżącego  już  po  prawej  stronie  Sanu  za  granicą  krajową. 
Najniższy  punkt  brzegu  lęgowego  tuż   przy  Sanie  wynosi  IGO  m. 

Dąbrowica  nad  Tanwią.  Północno-zachodni  kąt  mapy  zaj- 
mują piaski  terasy  dyluwialnej,  pokryte  lasami,  ciągnącymi  się 
od  Ulanowa  aż  po  rzeczułkę  Tanew,  nad  którą  [)0  lewym  l)rzegu 
zabudowała  się  śródleśna  osada  Dąbrowica  (170  ni.)  Wschodni 
tylko  rąbek  tego  płatu  wzdłuż  granicy  krajowej,  nieco  wyżej 
wzniesiony,  przechodzi  w  glinkę  piaskowatą  pomiędzy  Dąbrowicą 
a  Kowalówką  (204  m).  tudzież  pod  „Dziurawą  Jodłą"  (209  m.) 
nieco  opolną.  Równocześnie  ze  znaczniej szem  wzniesieniem  naziomu 
tej  terasy  występują  na  jej  wierzchowinie  starokrystaliczne  na- 
rzutniaki  ,  niektóre  większej  objętości,  jak  np.  pod  Kowalówką. 
Na  czystych  piaskach  przeważa  bór  sosnowy,  na  glinkach  zaś 
piaskowatych  w  pasie  nadgranicznym  w  skład  lasu  mieszanego 
wchodzą  obok  sosny:  jodła,  świerk,  buk  i  grab  z  dębem. 
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Zdjęcia  geologiczne  arkuszy  objętych  niniejszym  zeszytem  z  ró- 
żnych datują  się  czasów.  Okolice  Brzozowa  i  Sanoka  badane  były 
w  części  jeszcze  w  latach  1882  i  1887,  okolica  Łupkowa  i  Woli 
Michowej  po  części  w  r.  1892,  okolica  Przemyśla  dopiero  w  r.  1897 
i  1898.  Rewizya  pierwotnych  zdjęć,  dokonana  w  r.  1899,  uzupełniła 
dawniejsze  badania  w  wielu  szczegółach  i  objęła  liczne  nowe,  bądź 
kolejowe,  bądź  kopalniane  odkrywki,  lecz  pomimo  to  nie  była  w  sta- 
nie objąć  całego  obszaru,  poddać  wszystkich  dawniej  badanych 
punktów  bardziej  nowoczesnemu  traktowaniu  i  ujednostajnić  tern 
samem  wszystkich,  w  różnych  czasach  i  niejednokrotnie  z  różnego 
punktu  widzenia  zrobionych  spostrzeżeń.  Jest  to  niewątpliwą  wadą 
tej  pracy,  nie  dającą  się  już  usunąć,  chociaż  może  w  takim  karpa- 
ckim obszarze,  jak  niniejszy,  gdzie  każda  mapa  geologiczna  dzisiaj 
jeszcze  musi  być  w  przeważnej  części  wyrazem  indywidualnego  prze- 
konania w  danej  chwili,  mniej  rażącą  i  mniej  szkodliwą,  jeśli  tylko 
drobiazgowy  opis  odkrywek  odpowiada  wiernie  rzeczywistości. 

W  tetscie  niniejszym  pomieszczony  został  zarazem  opis  ar- 
kusza: Lisko,  wydanego  już  dawniej  w  roku  1896  w  VI  zeszycie 
Atlasu,  a  zarazem  uwzględnione  zostały  wszystkie  prace  innych 
autorów,  jak  prof.  Uhliga,  radcy  górniczego  Paula,  prof.  Niedźwiedz- 
kiego  i  prof.  Dunikowskiego,  o  ile  odnosiły  się  do  opisanego  ob- 
szaru albo  przyniosły  nowe  odkrycia  odnośnie  do  ogólnych  kwestyi 
geologii  karpackiej.  Polemika  wszelka  z  zapatrywaniami  innych 
badaczy  z  zasady  była  tutaj  wykluczoną,  skoro  Atlas  przeznaczony 
jest  także  i  dla  celów  praktycznych,  obcjch  z  natury  rzeczy  dys- 
kusjom nad  nader  zawiłemi  nieraz  zagadnieniami  stratygrafii  kar- 
pacKiej.  Przemilczenie  zatem  w  tym  tekście  zapatrywań  prof.  Zu- 
bera, ogłoszonych  w  dziele  p.  t.  „Geologia  pokładów  naftowych 
w  Karpatach  galicyjskich",  część  I,  Lwów  1899,  w  ten  sposób  na- 
leży tłómaczyć. 

AtlM  geologiczny.  ZcMjt  ZIII.  1 
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Najważniejsze  prace    odnoszące  się  do  g^.losii  uk-li.^  PncHH 
sla.  ftanoka.  Liska  i  Łupkowa,  powstałe  od  r.  1S76.  są  nastrpsjJ 
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Obszar  objęty  arkuszami  Wola  Michowa,  Brzozów-Sanok  i  Prze- 
myśl, (jraz  arkusz(»m  Lisk(;.  wydanym  już  poprzednio  w  zeszycie  VL 
należy,  z  wyjątkiem  zadi(;dniej  mniejszej  cz^^ści.  do  dc»rzecza  Sann 
i  je«:o  ;rł'Avnco;.,.  zachodnio-południoweoro  dopływu  Oslawv.  San  wije 
się  tutaj  w  szenjki(^j,  przeważnie  alluwiami  wypełnionej"'  d.>linie  ii 
Liska  poczj^wszy  ku  północnemu  zachodowi,  później  między  San.n 
kiem  a  Dynowem  z  ;,'łównym  kierunkiem  północnym  i  dopienl  na 
arkuszu   Trz^Miiyśl    przybicia  kierunek   zachodnio- wschodni,    nrzebi- 


polnocy.  |)(»]awia  się  .>an  raz  jeszcze  w  rogu  p<>ł  noc  no- wscho- 
dnim arkusza  Przemyśl,  tutaj  wszakże  jest  już  <»n  rzeką  nizinna 
której  brze;j:i  bliższe  i  dalsze  wykazują  wyłącznie  tylko  dyluwialne 
i  alluwialne  utwory.  Wzdłuż  całej  tej  przestrzeni  tak  w  częściach 
gdzie  płynie  mniej  lub  wi(,'cej  równolegle  do  warstw  i  pasm  kar- 
packich, jak  i  tam.  gdzie  przeżyna  je  na  ukos  w  dolinie  poprze- 
cznej, dostarcza  San  licznych  i  bardzo  dobrych  nieraz  odkrywek, 
z  kt()rych  przedewszystkiem  odkrywki  między  Trepczą  a   Mrzyo-ło- 


—     3 


,  oraz  między  Dubieckiem  a  Krasiczynem  zasługują  na  wzmiankę, 
zne  dopływy  Sanu,  i  tak  z  zachodu  przede  wszy  stkiem  Solinka, 
ZDCzewka,  Osława  z  Osławicą,  Sanoczek,  Dydnia,  na  północy  Mle- 
fca,  Rokitnica  i  Rada,  ze  wschodu  i  południa  potoKi  Tyrawski, 
L.hutyński,  Jawornik,  Stupnica,  a  w  małej  części  i  Wiar.  odsłaniają 
kże  wielokrotnie  głębsze  pokłady  i  szczególnie  cała  dolina  Osławy 
Osławicą  jest  tutaj  wdzięcznem  polem  dla  geologa,  chcącego  po- 
-ać  rozwój  karpackiego  górnego  eocenu  i  oligocenu. 

Zachodnia  połowa  arkuszy  Lisko  i  Brzozów-Sanok  należy  do 
^rzeczą  Wisłoku,  spływającego  od  wsi  Wisłok  Wielki  przez  Tar- 
Łwkę.  Beskp  i  Haczów  ku  Krosnu.  Doliny  Wisłoka,  zwłaszcza 
górnym  biegu,  oraz  dopływów  jego:  z  zachodu  Taboni,  ze  wschodu 
Lelnicy,  także  pozwalają  tu  i  owdzie  wglądnąc^  w  budowę  głębszych 
iworów,  tutaj  na  zachodzie  o  wiele  więcej  wszakże  przysłoniętych 
Dkrywą  dyluwialną  aniżeli  na  wschodzie  w  dorzeczu  Sanu.  Szcze- 
cinie cennemi  są  wszakże  liczne,  ciągłe  i  jeszcze  zawsze  dość 
wieże  wkopy  i  odkrywki  tak  wzdłuż  wązkotorowej  kolejki  Łupków 
[owy-Cisna,  jak  i  wzdłuż  głównej  trasy  z  Łupkowa  do  Zagórza, 
raz  dalej  już  poza  obszarem  niniejszych  arkuszy  ku  Ustrzykom 
Chyrowu. 

Cały  obszar  tutaj  opisany,  prócz  małej  części  północnej  na 
irkuszu  Przemyśl,  należy  do  obszaru  karpackiego,  flyszowego.  W  po- 
udniowych  stronach  bliżej  granicy  węgierskiej  przebiegają  pasma 
lazwyczaj  dość  regularnie  z  północnego  zachodu  ku  południowemu 
wschodowi  z  biegiem  h.  7,  8  lub  9,  nie  podnosząc  się  wszakże  do 
byt  wielkiej  wysokości.  Grzbiety  graniczne  między  Galicyą  i  Wę- 
irami  na  całej  przestrzeni  od  Jasiela  do  Ci  sny  nie  docnodzą  za- 
wyczaj  w  zachodniej  cz<,^ści  do  900  m.  (Weretyszów  742  m.,  Bu- 
:owiec  849  m..  Tunel  łupkowski  607  m..  Koszarka  795  m.)  i  do- 
dero  w  okolicy  Balnicy  i  Solinki  dochodzą  szczyty  graniczne  do 
000  m.  lub  nieco  wyżej  (Wysoki  Gron  909  m.,  Czerenin  933  m., 
Jtrib  1014  m.).  Ku  północy  natomiast  w  pewnej,  małej  zresztą  od- 
Bgłości  od  granicy  wznoszą  się  niektóre  pasma  o  wiele  wyżej,  i  tak 
i.  p.  Zrubań  778  m.  i  Tokarnia  777  m.  koło  Bukowska,  Wysoki 
)ział  990  m.  i  Wołosań  100 1  m.  koło  Rabego,  Wołosań  1070  m. 
Hyrlata  1103  m.  kolo  Cisny,  są  wogóle  najwyższymi  szczytami 
;ałego  naszego  obszaru. 

Poziom  doliny  Sanu  od  316  m.  pod  Liskiem,  289  in.  poniżej 
ianoka.  276  m.  kolo  Mrzygłoda,  257  m.  poniżej  Temeszowa,  232  m. 
K)d  Dubieckiem,  218  m.  koło  Krzywczy,  209  m.  w  Przemyślu  spada 
iź  do  189  m.  koło  Wysocka  i  tam  też  na  granicy  niżu  galicyj- 
kiego  i  podkarpackiego  pasu  lessowego  jest  najniższy  punkt  ar- 
kusza Przemyśl,  a  zarazem  całego  zbadanego  obszaru. 

W  zachodniej  połowie  arkusza  Brzozów-Sanok  wybitną  rolę 
)rograficzną   odgrywa    szeroka    kotlina    po    obu    stronach   Wisłoka 

1» 
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pomiędzy  Iskrzynią  i  Haczowem  a  Zarszynem  i  Długiem.  JestJ 
część  wschodnia  wielkiej  kotliny  krośnieńskiej,  znana  pod  miĄ 
doliny  sanockiej,  nader  urodzajnej  pod  każdym  względem.  Brzc;] 
tej  doliny  południowe  koło  Rymanowa  i  Nowosielec  dochodzą  i' 
370  i  380,  a  nawet  400  m^  brzegi  północne  i  wschodnie  koło  Kc^l 
borni  i  Jaćmierza  do  350,  360,  a  nawet  390  i  420  m^  gdv  i^iĄ 
doliny,  spadający  od  Zarszyna  z  292  m.  ku  Iskrzyni  na  27T  ł 
jest  prawie  jednostajną  równiną,  różnica  więc  średnia  bardzo  wr- 
bitna  i  wyraźna  wynosi  okc^o  100  m.  na  obszarze  bardzo  znacinTi| 
o  najmniej  100  do  120  kilometrów  kwadratowych. 

Do  tejże  mnifej  więcej  wysokości  250,  260  i  270  lub  co  ni-rl 
wyżej  280  m.  spada  północny  brzeg  karpacki  pomiędzy  Kańcziipl 
i  Zarzeczem  z  jednej,  a  Radymnem  i  Przemyślem  z  drugiej  strony 
Brzeg  ten  składa  głównie  glina  mamutowa,  t.  j.  tóss,  sięgający  hi 
południowi  pasem  do  15  kilometrów  szerokim  ponad  lltwor^' kar- 
packie, spadający  zaś  ku  północy  tarasowato  w  niż  galicyjskL  PssI 
ten  lossowy  odznacza  się  urodzajnością,  glebą  wyborną,  ciepłą  i  pne 
puszczalną,  pod  którą  tylko  tu  i  owdzie  wyzierają  dawniejsze  lo- 
dowcowe gliny,  żwirowiska  oraz  głazy  narzutowe. 

Z  płodów  kopalnych  posiada  obszar  opisany  w  tekście  niniei- 
szym  olej  skalny,  rudy  żelazne,  oraz  wapienie  służące  bądź  do  wypa- 
lania wapna  zwykłego,  bądź  do  wyrobu  —  jak  w  Węgierce  —  dosko- 
nałego wapna  hydraulicznego.  Dawniejsze  i  nowsze  kopalnie  naftowe 
w  Tarnawce,  Głębokiem,  Starej  Wsi,  Humniskach,  Nowosielcack 
Witryłowie,  Płowcach  i  Zagórzu  oraz  w  innych  mniej  ważnych 
punktach  znane  są  dobrze  i  posiadają  wobec  bardzo  dobrego  nierai 
gatunku  oleju  donioślejsze  nawet  znaczenie.  Rudy  żelazne  dawniej, 
t.  j.  przed  kilkudziesi(,'ciu  laty  wydobywane  z  warstw  nienilitowych 
okolic  Cisny  są  dzisiaj  wobec  małej  procentowej  zawartości  żelaza 
i  nieznacznej  grubości  pokładów  prawie  bez  wartości  i  dawne  punktv 
kopalniane  pod  względem  historycznym  są  jedynie  ciekawe. 

Inaczej  rzecz  się  ma  z  wapieniami  jurajskimi,  występującymi 
na  północnem  pobrzeźu  karpackiem  bądź  w  kształcie  raf  pierwo- 
tnych koł(»  Przemyśla  i  Wt^gierki,  bądź  w  licznych  otoczakach  dv- 
luwialnych,  rozsianych  na  całej  przestrzeni  brzegu  karpackiego.  Śą 
one  zawsze  cennym  inateryałem  do  wypalania  wapna,  a  w  podwój- 
nym jeszcze  stopniu  należy  to  samo  powiedzieć  o  marglach  gómo- 
kredowYch  z  Węgierki,  stanowiących  wyborny  i  zbyt  mało  jeszcze 
wyzyskany  niateryał  do  wyrobu  wapna  hydraulicznego.  Gips  wy- 
dobywany w  Ł(jpuszce  Wielkiej  ma  lokalne  tylko  znaczenie,  solanka 
natomiast  zawierająca  jod  i  bezwodnik  kwasu  węglowego  w  Ryma- 
nowie jest  nader  cenną  i  pożyteczną  wodą  mineralną,  której  użytek 
coraz  l>ardziej  wzrastii,  wychodząc  na  korzyść  całej  bliższej  i  dal- 
szej  okolicy  Rymanowa. 

<^e^-<         


ROZDZIAŁ  I. 


Okolica  Cisny. 

Cisną,  końcowa  stacya  wązkotorowej  kolei  prowadzącej  z  Łup- 
kowa, leży  w  głębokiej  kotlinie,  przeciętej  potokiem  Solinką,  mniej 
więcej  w  wysokości  560  do  570  m.  n.  p.  m.,  otoczona  wielkimi  la- 
sami, wśród  których  tylko  brzegi  niektórych  potoków,  oraz  wkopy 
przy  trasie  kolejowej  i  gościńcu  Cisna-Lisko  dozwalają  wglądnąó 
w  budowę  głębszych  pokładów. 

Jednym  z  takich  ważniejszych  punktów  odkrywkowych  — 
zaczynając  nasz  opis  od  strony  północnej  Cisny  —  było  w  r.  1899 
małe  odsłonięcie  na  północnym  krańcu  wsi  przy  chacie  wójta,  gdzie 
nieopodal  gościńca  prowadzącego  do  Liska  najwyraźniej  wysterczają 
najtypowsze  warstwy  menilitowe  z  łupkami  liściastymi,  a  głównie 
czarnymi,  grubymi  (do  25  cm.)  rogowcami  i  nalotami  żółtymi  na 
powierzchni  cienkich,  szeleszczących,  nieco  żelazistych  łupków  ila- 
stych. Warstwy  są  tutaj  nieco  wygięte  i  okazują  zmienne  nieco 
nachylenia!):  h.  U  Pn  45o.  h.  12  Zach  35o  i  h.  13-20o  Zach.  O  jakie 
dwa  kilometry  dalej  ku  północy  w  Habkowcach  tuż  koło  drogi  też 
same  występują  warstwy  menilitowe,  t.  j.  sypkie,  czarne  i  bardzo 
liściaste  łupki  z  biegiem  h.  9  Pn  70®,  a  nieco  dalej,  nieopodal  pun- 
ktu mierniczego  703  m.  ogromne  urwisko  tuż  nad  gościńcem  odsła- 
nia na  przestrzeni  prawie  80  metrów  nieco  pogięte  ale  zresztą  naj- 
typowsze rudavve  łupki  menilitowe  z  biegiem  h.  10*30  Pd  85^  Trwają 
one  jeszcze  dalej  aż  poza  północny  stok  Kiczorskiej  Hory  i  dopiero 
w  pobliżu  słupa  kilometrowego  32  na  gościńcu  (od  Liska  licząc)  wi- 
dać stromo  ustawione  piaskowce  łupko  watę  ze  śladami  łupków  i  bie- 


^)  Wszystkie  oznaczenia  biega  i  nachylenia  podane  w  pracy  niniejszej  sto- 
snją  się  do  skróconej  metody  górniczej,  według  której  kierunek  nachylenia  wyraia 
sie  jedynie  przez  znak  Południe  (Pd)  lub  Północ  (Pn)  tak,  iż  n.  p.  znak  h.  7*30 
Pn  18°  oznacza  bieg  hora  7  minut  30,  czyli  ZPnZ— WPdW,  upad 'zaś  ku  PnW  pod 
kątem  18^ 
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R'em  h.  6  Pn  78®.  Daleko  wyraźniej  występują  te  piaskowce  w  nu^ 
^m  łomie  tuż  przy  zakręcie  gościńca  i  na  tery  tor  j-um  wsi  Jabłoni 
już  na  obszarze  mapy  Liska.  Piaskowce  są  nieprrube  25.  30  lil 
40  ctm.  grubości,  zawierają  cienkie  wkładki  sypkich  łupków  liśeii- 
stych  i  hieroglify  na  Hpodniej  powierzchni  warstw,  okazują  bie: 
h.  10  Pn  40^  i  mogą  śmiało  być  uważane  za  piaskowce  magórsfe. 
Wróćmy  teraz  z  granicy  arkusza  napowrót  do  Cisny  i  udajniT 
się  ku  południowi,  ku  stacyi  kolejowej,  a  znajdziemy  wyborne  od- 
krywki w  łomie  koło  tartaku  przy  drodze,  prowadzącej  przez  LisŁj 
i  Rostoki  Górne  ku  granicy  węgierskiej.  W  łomie  tym  odsłonięte  ją 
wybornie  bardzo  grube  (do  1*5  m.)  warstwy  piaskowc<5w  źelazistydi 
i  popękanych  z  sypkimi  gliniastymi  łupkami  i  marglami  i  uwar- 
stwowaniem  wyraźnem  h.  9  Pn  50®.  Widać  tiun  także  małe  geody 
ilaste,  ciemno  -  popielate,  oraz  wiele  lyszczyku.  Naprzeciw  dwom 
kolejowego  po  prawym    brzegu    rzeki    Solinki   tenże   sam  kompleks 

E)iaskowców  równie  dobrze  jest  odsłonięty.  Piaskowce  sa  tam  m- 
onawo-szare,  nieco  źelazistt^  w  grubych  lawach  do  60  cm.  grub.*- 
ści,  zawierają  liczne  wkładki  łupków,  okazując  przytem  bieg  L  6 
Pn  56*^  lub  h.  7  Pn  54*^.  Są  to  również  piaskowce  niag<'»r8kie,  jakie 
widzieliśmy  koło  Jabłonek.  Stąd  ku  południowi  wzdłuż  drogi  pro-  ! 
wadzącej  z  ilajdanu  przez  Rostoki    ku  granicy   węgierskiej   wvstc- 

[mją  na  całej  tej  przestrzeni  7  kilometrów  jedynie  cza  me  ilaste  luH 
iściaste  łupki  menilitowe,  widoczne  dobrze  w  kilku    punktach  n.  p. 
koło  punktu  mierniczego  670  m..  koło  młyna  przed    Rostokami  lob 
w  lesie  na  samej  prawie  granicy,  trochę  powyżej  ^ścińca.  Z  Rostu- 
ków  idąc  ku  ziichodowi  j)oniźej  południowego  stoku  Wirchu   Kiczorki 
(909  m.'  spotyka  si<^»  albo  dyluwialno  gliny  typu    ^Bercrlehmu*^  albi» 
czarne  łupki  menilitowe  w  łożysku  potoku  Solinki  wielokrotnie  ixi- 
krvte.  W\bornr    przedewszvstkiem    odkrywki    widać     i)rzv   krzvż(.'- 
waniu  się  trasy  kolejowej   z  drogjj   prowadzącą  z   Rustoków  du  wi^i 
Solinki.  Tam  ^kilom.    Ib  trasy  kolej,    sterczą  stromo,    chociaż  nieco 
wygięte  sypkie  popielate  łupki  i  piaskowce  z  drobnymi  hieroglifami 
(na  wier/chu  warstw    z  biegiem  h.  11*40  Pn  64^*.  Tuż   obok  w  dłu- 
giem na  jakie  t>0  m.  odsłonięciu  widać  głównie  cienkie,  ciemne  łv- 
8zczyki>we  łupki  z  cienkiemi    na   10  cm.i  warstwami  hieroirlifowemi 
i  dn>bnymi.  robaezkowatymi  hieroglifami  stale  na  górnej  powierzchni. 
Bieg  jest  h.  :VHO  Pn  70^.  lk*z  także  i  h.  9  Pd  TO**,   jak   to  zresztą 
w  podobnych  kompleksach  górnych  warstw  menilitowych   bvwa  rze- 
czą Codzienną.   Rogowców  niema  tutaj  wszakże  zu[>ełnie   i    |xk1  tvm 
wzglęilem  istni* je  wybitna  różnica  miedzy  temi  ^Kikrywkami   a  sainą 
okolicą    wsi    Cisny.     Tuż    koło     przystanku     kolejowegi>    «Si»linka" 
i  młyna    nad    rzeką   widać    duże   odsłonięcia    w    czarnych    lupkach 
svpkii'h  i  iłach  z  niewyraźnym  wszakże  upadem. 

JeśH    idziemy  dalej   wzdłuż    trasy  kolejowej    i    doliny   Sidinki 
ku  Zubraczu.   si>otykamy    przy  km.    19  7  tnisY  wyraźne    odkrywki 
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w  dużych  piaskowcach  z  ciemnemi,  drobnoziarnistemi  wkładkami 
i  biegiem  h.  10  Pd  80^.  Dalej  występuje  bardzo  wielki  kompleks 
nader  stromo  stojących  piaskowców  grubych  do  2  m.  z  biegiem 
h.  9  Pn  86®  i  są  to  znowu  piaskowce  magórskie,  tworzące  tutaj 
zdaje  się  żłób  nad  warstwami  menilitowemi.  W  Zubraczu  również 
bardzo  wyraźnie  w  starych  łomach  wystercza  ten  piaskowcowy  kom- 
pleks. Piaskowce  są  bardzo  twarde,  grube  na  1  do  1*5  m.,  stoją 
bardzo  stromo  z  biegiem  h.  10  a  upadem  południowym,  a  w  nie- 
których ławach  widocznem  jest  popękanie  na  kwadry  o  grubości 
1  m.  a  szerokości  do  15  m.  Dalej  leżą  wyraźnie  łupki  czarne  na 
tych  piaskowcach  z  tymże  samym  wyraźnym  upadem. 

Przy  drodze  przed  mostem  w  Zubraczu  leżą  typowe  łupki 
menilitowe,  w  samem  zaś  Zubraczu  tuż  koło  cerkwi  sterczą  przez 
rzekę  ogromne  ławy  piaskowca  bardzo  stromo  z  nader  wyraźnym 
biegiem  h  9*40  Pd  80®.  Trochę  dalej  widać  kompleks  łupków  me- 
nilitowych,  a  wśród  wsi  Zubracza  czerwonawe  i  czekoladowe,  ilaste 
lub  żelaziste  łupki  z  rogowcami. 

AVogóle  zdaje  się  być  w  Zubraczu  nieprzerwana  serya,  a  na 
jego  zachodnim  krańcu,  t.  j.  przy  ostatnich  domach,  widoczne  są 
cienkie  ławy.  jak  gdyby  rogowca,  lecz  z  przeciwnym  upadem,  przed 
młynem  zaś  sterczą  warstwy  rogowca  wśród  łupków. 

Od  Zubracza  natomiast  ku  górze  wszędzie  sterczą  typowe 
łupki  menilitowe.  to  jest  czarne  rogowce  i  wielkie  masy  sypkich 
łupków.  W  łupkach  tych  w  Ciśnie  i  tuż  obok  w  Majdanie  dawniej 
wydobywano  rudy  żelazne,  to  jest  sferosyderyty  ilaste  \\  cienkich 
warstewkach  leżące  wśród  łupków  i  odróżniano  tam  trzy  gatunki 
rudy:  „pańską",  „kiczorską"  i  „czarną".  Rudy  te^)  miały  wszakże 
niewielką  tylko  —  jak  zresztą  wszystkie  rudy  karpackie  —  zawartość 
żelaza  5 — 28%  i  ze  wzrostem  wartości  drzewa  opałowego  i  kopal- 
nictwo tamtejsze  musiało  zaginąć  zupełnie. 


ROZDZIAŁ  II. 


Dolina  Osławy  od  Woli  Michowej  i  Łupkowa 

po  Zagórz. 

Zródłowiska  Osławy  leżą  pomiędzy  Balnicą  a  Szczerbanówką 
na  zachód  od  Cisny.  na  arkuszu  Wola  Michowa.  Trzy  główne  po- 


^)  Por.  Dr.  Szajnocha  Wł.:   Płody  kopalne  Galicji.  Część  I,  Kraków  1893, 
pag.  87. 
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toki  składają  się  na  Osławę:  jeden  najbardziej  zachodni  spływa  [k>- 
niźej  stacyi  kolejowej  Balnica  przez  wieś  Balnicę  ku  Woli,  drugi 
główny  noszący  nazwę  Osławicy  wytryska  również  poniżej  stacyi 
Balnica,  płynąc  wszakże  wprost  ku  północy  przez  lesiste  pasmo  na 
wschód  od  wierzchu  Kiczory  (847  m.),  trzeci  wreszcie  ma  swój 
początek  powyżej  wsi  Szczerbanówki  i  on  to  głównie  nadaje  kie- 
runek późniejszej  Osławię,  dążąc  wprost  ze  wschodu  ku  zachodowi. 

Między  stacyą  Balnicą  (kilometr,  trasy  15*7)  a  punktem  mier- 
niczym 722  m.  niema  żadnych  większych  odkrywek.  Trasa  kolei 
biegnie  aż  do  km.  13*9  wyżyną  i  tylko  rumowiska  piaskowców 
świadczą  o  rodzaju  podłoża,  przy  km.  13*5,  13*4,  13*1  wyzierają 
brunatne  łupki  marglowe  bez  wyraźnegro  nachylenia,  przy  km.  12*9 
sterczą  czarne,  bardzo  żelaziste  lub  brunatne  margle  i  łupki  z  bie- 
giem h.  10  Pd  55^  i  dopiero  pierwsze  dobre  odkrywki  widzi  się 
w  pobliżu  punktu  mierniczego  722  m.  przy  km.  12"9.  Jest  tam  duźv 
łom,  w  którym  głównie  występują  cienkie  margle  i  piaskowce  że- 
laziste, oraz  łupki  rdzawe,  skorupowate.  Hieroglifów  są  ślady  na 
górnej  powierzchni;  bieg  mało  zmienny  h.  7*40  Pd  60®,  h.  7*5Ó  Pd 
68^  lub  h.  7*40  Pd  78^.  Piaskowce  są  bardzo  łupkowe,  margle  cien- 
kie, zaledwie  10 — 25  cm.  grubości.  O  dwieście  metrów  dalej  przv 
km.  12*7  duży  wkop  i  łom  na  40  m.  szeroki  odsłania  nader  wyra- 
źnie piaskowce  na  1  m.  grube  z  biegiem  h.  6'40  Pd  68®  lub  li.  7 
Pd  60°.  Hieroglifów  prawie  niema,  piaskowce  są  skorupowate,  wę- 
złowate,  żelaziste. 

Przy  kilometrze  12*5  również  bardzo  wyraźne  i  długie  odsło- 
nięcie o^zuje  jeszcze  te  same  piaskowce  grube  do  1  lub  1'5  m. 
bez  hieroglifów  i  ze  stromym  bardzo  upadem  h.  8  Pd  80®.  Piaskowce 
są  średnio  ziarniste,  nieco  wygięte,  zawierają  sypkie,  jasne  wkładki 
łupkowe;  w  innym  punkcie  tego  prawie  na  100  m.  długiego  odsło- 
nięcia można  był(j  odczytać  bieg  h.  720  Pd  80^.  Tutaj  kończą  się 
odkrywki  przy  trasie  kolejowej,  trasa  biegnie  dalej  aż  po  Wolę 
Michowa  nasypem  i  dopiero  przy  grupie  domów,  należących  do  wsi 
Manio wa,  poniżej  lasu  wysterczają  na  przestrzeni  2  m.  w  ważkiej 
polnej  drożynie  naj wyraźniejsze,  ciemno-popielate  lub  prawie  czarne, 
gryHowate,  nieco  marglowate  łupki  ze  rdzawemi  plamami  i  z  biegiem 
h.  7  Pd  34^.  Też  same  łupki  czarne  i  liściaste  widać  również  w  Ma- 
nio wie  w  potoku  nieco  poniżej  cerkwi,  gdzie  zawierają  także  cien- 
kie skorupowate  piaskowce,  a  nawet  wyraźne  ławice  czarnego  ro- 
gowca, okazując  przytem  bieg  h.  8  Pd  45®.  Jest  to  więc  ten  kom- 
pleks warstw  menilitowych,  który  poznaliśmy  już  poprzednio  w  obrę- 
bie wsi  Cisny. 

Zanim  pójdziemy  wszakże  dalej  ku  Woli  Michowej,  możemy 
cofnąć  się  raz  jeszcze  do  pasma,  które  przed  chwilą  opuściliśmy 
i  zwiedzić  wielki  łom,  leżący  poniżej  wsi  Balnicy  na  krańcu  lasu 
w  pobliżu  punktu  mierniczego  569  m.  tuż  pod  nowym  młynem  mu- 
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rowanym  na  lewym  brzegu  Balnickiego  potoku.  Łom  ten  stosun- 
kowo wielki  odkrywa  bardzo  wyraźnie  na  przestrzeni  jakich  30  m. 
grube  na  1  do  1*5  lub  2  m.  piaskowce  drobno-  i  nierówno-ziarniste, 
czerwonawe  lub  ciemne  z  wkładkami  iupków  i  biegiem  h.  10  Pn 
60®.  Skorupowate  te  piaskowce  —  naturalnie  magórskie  —  okazują 
rdzawe  plamy,  rzadkie  żyły  kalcytu,  ślady  fukoidów,  tudzież  dro- 
bne hieroglify  na  górnej  powierzchni  warstw.  Łupki  są  w  sobie 
Eozwijane  i  bardzo  sypkie  z  białymi  nalotami,  mając  ten  sam  bieg 
.  10  Pn  60®.  Tu  i  owdzie  okazują  się  olbrzymie  skorupowate  pseu- 
dohieroglify  na  jakie  20  do  25  cm.  szerokości. 

Pójdźmy  teraz  już  ku  zachodowi  do  Woli  Michowej.  Tuż  pod 
dworcem  kolejowym  w  Woli  Michowej  przy  kilom,  trasy  7*5  widać 
w  dalszym  wkopie  wyraźne  uławicenie  bardzo  łupkowych  cieniutkich 
margli  wapiennych  lub  łupków  z  trzema  tylko  grubszemi  nieco  (do 
25  cm.)  wkładkami.  Są  one  szare  lub  biaiawe.  bardzo  kruche  i  syp- 
kie, jakby  zwietrzałe,  o  wyglądzie  warstw  menilitowych.  Bieg  ich 
h.  9  Pd  25®  lub  40®.  Stąd  aż  do  stacyi  kolejowej  Nowego  Łupkowa 
niema  żadnych  większych  odsłonięć.  Tras.i  wije  się  wyżyną,  miej- 
scami bagnistą  i  torfiastą  i  tu  i  owdzie  tylko  dostrzedz  można  w  pod- 
glebiu ciemne  łupki,  widocznie  dla  wody  nieprzepuszczalne.  Wśród 
wsi  Woli  Michowej  wysterczają  natomiast  w  wybornych  odkrywkach 
w  potoku,  wysokich  na  30  do  40  m.  łupki  niezbyt  nachylone,  a  obok 
cerkwi  sypkie  margle  i  łupki,  należące  do  kompleksu  warstw  me- 
nilitowych okazują  nachylenie  bardzo  wyraźne,  z  biegiem  h.  10*40 
Pd  45®. 

Idąc  dalej  doliną  Osła  wy,  przyczem  wchodzimy  już  w  obszar 
następnego  arkusza  mapy,  t.  j.  Liska,  spotykamy  w  obrębie  wsi 
Smolnika  najpierw  margle  i  łupki  piaskowcowe,  należące  do  warstw 
menilitowych,  a  później  przez  rzekę  wyraźnie  ciągnące  twarde, 
zbite  piaskowce  z  biegiem  h.  920  Pd  63®.  Dalej  przed  Duszatynem 
występuje  loss,  który  przerabia  tam  mała  cegielnia,  a  nieopodal  wi- 
doczne są  czerwonawo  -  żółtawe  marglowate  iły  niepewnego  wieku. 
W  środku  wsi  Duszatyna  w  wyraźnem  odsłonięciu  widać  znowu 
sypkie  łupki  marglowe  i  rogowce  o  jasnem  uławiceniu  h.  10*20  lub 
h.  11  Pd  40®.  W  Prełukach  wysterczają  grube  ławice  piaskowców, 
miejscami  z  wkładkami  margli  wapiennych  i  biegiem  h.  11  Pd  20®. 
Dalej  w  lesie  ku  zachodowi  wzdłuż  drogi,  prowadzącej  do  Komań- 
czy, w  pobliżu  punktu  mierniczego  566  m.  leżą  naj wyraźniejsze 
rogowce  w  wielkich  bryłach,  oraz  łupki  z  biegiem  h.  11*20  Pd  20®, 
należące  do  kompleksu  warstw  menilitowych.  Wogóle  uderza  w  uło- 
żeniu i  w  typach  petrograficznych  wielkie  podobieństwo  do  budowy 
doliny  Iwonicza,  a  powiększa  analogię  występowanie  w  Prełukacn 
źródła  słonego  znanego  już  dawno,  jakkolwiek  błędnie  pojmowa- 
nego przez  Puscha. 

Tutaj  już  będąc  w  obrębie  wsi   Komańczy,  zanim   pójdziemy 
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w  dót  rzeki  doliną  Oalawy.  mosiiny  cofiiąć  się  jeszcze  ku  połu- 
dniowi do  granicy  kraju,  do  Łupkowa  i  poznać  liczne  a  nieraz  na- 
der cenne  odkrywki  i  wkopy  wzdłuż  trasy  kolejowej. 

Punktem  wyjścia  a  zarazem  granicznvin  masi  być  tutaj  giośny 
i  nieraz  opisjrwany  tunel  łupkowski.  Z  całej  je^o  długości  416  dl 
przypada  na  cz^  węgierską  244^  na  galicyjską  172  m^  a  najwyż- 
szy punkt  trasy  kolejowej  607  m.  leży  na  terytoryum  galicyjskiem 
w  odległości  117  m.  od  galicyjskiego  portalu. 

Średnica  sztolni  tunelowej  wynosi  6*20  m.,  a  nad  nią  w  strt>' 
pie  leży  jeszcze  do  35  m.  gruba  skała  tak.  iż  najwyższy  punkt  te- 
renu dosięga  do  635  m.  W  pierwszych  latach  po  wybudowaniu 
(1870 — 1873)  usun^a  się  powała  tunelu  prawie  o  2  m.  przy  stałem 
z  południa  działającem  ciśnieniu  i  tunel  musiał  być  przebudowanYm 
i  silniej  we  wnętrzu  wzmocnionym. 

W  jego  pobliżu  niewiele  jest  odkrywek.  W  niewielkich  tylko 
odsłonięciach  widać  strzałkowate  warstewki,  jasno-szare  i  popękane 
z  grubemi  żyłiimi  kalcytu  i  biegiem  h.  12'30  Wseh.  Bo**  lub  h.  1220 
Wsch.  58®,  a  na  stronie  węgierskiej  ku  Vidrany.  przy  budce  stra- 
żniczej nr.  114  występują  już  wyraźniej  cienkie  piaskowce  z  ży- 
łami kalcytu  i  biegiem  h.  8*40  Pd  48^  należąc  także  do  piętra 
magórskiego 

Liczne  i  wyborne  nieraz  odkrywki  przedstawia  natomiast  prze- 
strzeń ^)  między  Lupkowem  a  stacyą  Komańczą  Koło  budki  stra- 
żniczej nr.  110  pojawiają  się  najpierw  sypkie,  szare  margle  i  bar- 
dzo łupkowe  piaskowce  wraz  z  cienkimi  wapieniami  hydraulicznymi 
mające  bieg  stały  h.  830  Pd  62®.  Przy  profilu  1436  leżą  wielkie 
ź(Słtawe  niargluwate  wapienie  z  sypkimi  łupkami  i  biegiem  h.  5  Pd 
38^^.  a  między  budkami  straźniczemi  110  i  109  sterczą  w  małym 
wkopie  szare,  marglowate.  sypkie,  w  małe  kawałki  rozpadające  się 
łupki,  bardzo  poprzerzucane  i  pousuwane  z  biegiem  h.  6  Pd  42".  Tuż 
obok  leży  łom  w  gruboziarnistych,  twardych,  niebieskawo-żóltawych 
piaskowcach,  używanych  na  ciosy,  które  to  piaskowce  uważać  trzeba 
za  miejscowe  wtrącenia  wśród  warstw  menilitowych.  Pomiędzy  bud- 
kami straźniczemi  107  i  106  pojawiają  się  piaskowce  z  żyłami  kal- 
cytu, nieco  sypkich  łupków  i  margli,  i  dość  grube  ławice  piaskow- 
ców okazują  bieg  h.  9  Pd  58^  i  h.  9  Pd  45^  a  ten  bieg  i  upad  trwa 
dalej  na  dłuższej  przestrzeni.  Przed  budką  106  stoją  strome,  nieco 
strzałkowate  piaskowce  i  łupki,  oraz  czarne  wkładki  bez  kalcytu 
z  biegiem  h.  10  Pd  60«  i  h.  930  Pd  60<>.  tuż  zaś  przy  tej  buice 
106  bardzo  dobre  wkopy  okazują  naj wyraźniejsze  czarne  łupki  me- 
nilitowe  z  biegiem  h.  940  Pd  50^.  Dalej  trwają  twarde  drobnoziar- 
niste piaskowce  z  tłustemi  czarnemi  wkładkami,  a  przed  budką  stra- 


')  Zdjpcia  wzdłuż  trasy  kolejowej  Łopków-Zagórz-Chvrów  dokonafem  w  le- 
cie 1882  roku. 
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znicza  105  widać  w  ogromnym  wkopie  naprzemianlegle,  bardzo  re- 
gularnie ułożone,  sypkie,  czarne  łupki  z  żółtymi  nalotami,  trzy  ławice 
marglowego  wapienia  i  kilka  ławic  piaskowca  ze  stałym  biegiem 
h.  9*30  Pd  42^.  Poza  budką  strażniczą  nr.  105  piaskowce  są  już 
grubsze  a  margle  rzadsze,  a  przed  budką  104  pojawiają  się  jasne, 
prawie  białe,  wapienne  margle  żółtawo  i  brunatno  wietrzejące  z  bie- 
giem h.  10*20  Pd  55^.  Dalej  jeszcze  ku  stacyi  Komańczy  przeważają 
piaskowce,  a  łupki  trochę  zanikają.  Jest  to  więc  szeroki  pas  warstw 
menilitowych,  dosięgający  szerokości  przynajmniej  4*5  kilometrów. 
Poza  trasą  kolejową  widać  wszędzie  w  Komańczy  tak  we  wsi,  jak 
i  przy  drodze  do  Radoszyc  w  ogromnych  odsłonięciach  najtypowsze 
warstwy  menilitowe,  t.  j.  sypkie  czarne  lub  czekoladowe  łupki  z  kon- 
krecyami  sferosyderytów,  lecz  często  bez  rogowców,  a  w  pobliżu 
stacyi  ponad  rzeką  wysterczają  w  olbrzymich  odkrywkach  bardzo 
grube  ławy  piaskowców  z  wkładkami  i  nachyleniem  —  wszakże  nie 
stałem  —  h.  2  Pn  20«. 

Z  Komańczy  do  Szczawnego  trasa  kolejowa  nastręcza  również 
wyborne  odkrywki.  Za  dworcem  kolejowym  (ku  Szczawnemu)  widać 
najpierw  warstwy  menilitowe,  t.  j.  łupki  marglowe  z  łuskami  ry- 
biemi.  łupki  liściaste,  oraz  trochę  piaskowców  z  biegiem  h.  12  Zach. 
30°,  a  później  między  budką  nr.  101  a  pierwszym  mostem  na  Osła- 
wicy  leżą  odkryte  w  wielkim  łomie  jasno-niebieskawe,  twarde,  dro- 
bnoziarniste piaskowce  z  żółtawą  powierzchnią  zwietrzenia  i  licz- 
nemi  okruchami  czarnego  węgla.  Niebrak  i  warstw  zlepi  eń  co  waty  eh 
lub  gruboziarnistych  i  buł  ilastych  a  nadto  wpadają  w  oko  liczne 
ziarna  pirytu.  Leżą  te  piaskowce  prawie  poziomo.  Między  pierwszym 
a  drugim  mostem  leżą  te  same  piaskowce  z  czarnymi  łupkami  i  bia- 
łymi marglami  krzemionkowymi,  a  tuż  za  drugim  mostem  na  Osla- 
wicy  pojawiają  się  ogromne  ławy  piaskowców,  na  nich  zaś  wyraźne 
łupki  menilitowe  z  białymi,  kruchymi,  hydraulicznymi  marglami 
i  biegiem  h.  12*20  Zach.  a  upadem  niezbyt  stromym.  Pomiędzy  bud- 
kami strażniczemi  101  i  100  pojawia  się  żółtawy,  drobnoziarnisty 
piaskowiec,  kruchy,  zwietrzały,  bez  wyraźnego  uwarstwowania, 
a  przy  budce  nr.  100  leżą  drobnoziarniste  szare  lub  żółtawe  pia- 
skowce z  ogromnymi  linowatymi  na  jednych,  a  robaczkowatymi 
hieroglifami  na  drugich  powierzchniach.  Bieg  albo  h.  11*20  Pd  35^ 
albo  h.  9*40  Pd  25®.  Niebrak  przytem  i  wkładek  strzałkowatych 
oraz  drobnych  robaczkowatych  hieroglifów  na  powierzchniach  zwró- 
conych ku  południowi.  Dalej  leżą  piaskowce,  później  wielkie  masy 
margli  wapiennych  z  pojedynczemi  wkładkami  piaskowców  i  bie- 
giem h.  9  Pd  4Ś®,  przy  budce  zaś  nr.  99  stoją  stromo  margle  i  pia- 
skowce z  biegiem  h.  10*10  Pd  85^  Aż  do  budki  nr.  97  brak  od- 
słonięć, tam  wszakże  tuż  za  budką,  już  w  obrębie  wsi  Szczawne 
sterczą  olbrzymie  ławy  piaskowca  zlepieńcowatego  z  biegiem  h.  8*40 
Pd  80«. 
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Dalej  za  budką  97  też  same  nierównoziarniste  piaskowce  ma- 
górskie  z  grubemi  ziarnami  kwarcu  okazują  upad  północny  h.  9*10 
Pn  700,  h.  8-40  Pn  71  i  h.  8  Pn  65®,  jest  to  więc  zatem  wielkie 
siodło  ze  stromemi  oboma  skrzydłami.  Naprzeciw  dworca  w  Szcza- 
wnem leżą  wszakże  te  piaskowce,  widoczne  w  malej  odkrywce,  jui 
z  południowym  upadem  h.  9  Pd  50 — 65®.  Podobny,  północny  upad 
widać  także  w  Rzepedziu  przy  wejściu  do  wsi,  gdzie  sj^pkie  mar- 
gle,  łupki  niebieskawe  lekko  pofałdowane  i  piaskowce  z  żyłami 
kalcytu  i  niewyraźnymi  hieroglifami  okazują  bieg  h.  9  Pn  35*. 
Wśród  wsi  Rzepedzia  sterczą  w  ogromnem  odsłonięciu  bardzo  stromo 
niebieskawe  margle,  podobne  do  kompleksu  z  Jaślisk  nieopodal 
Barwinka. 

Dalej,  lecz  jeszcze  nieopodal  dworca  w  Szczawnem  pojawiają 
się  margle  i  łupki  piaszczyste,  oraz  małe  wkładki  drobnoziarnistych, 

1'asno-szarych    piaskowców   z   biegiem   h    8*30    Pd  30^,    a    cały  ten 
:ompleks  przypomina  żywo  warstwy  z  Jaślisk  i  Posady  Jaślickiej 
opisane  w  zeszycie  VI-tym  Atlasu  na  str.  123.   Idąc  dalej  ku  pół- 
nocy spotyka  się  łupki  marglowe,  bogate  w  łyszczyk  i  w  łuski  ry- 
bie z  biegiem   h.  9  Pd  74®,   tudzież  dwie  stałe  warstwy  piaskowca 
z   biegiem   h.  9*10   Pd  60®.  Przy  budce   nr.  94   okazują    popękane, 
grubo  uławicone  piaskowce  bieg  h.  9*50  Pd  52®,    a  pomi^zy  bud- 
kami   94  i  93   jest  ogromny  wkop   z  olbrzymiemi  warstwami   pia- 
skowców   naprzemianległemi   z    łupkami  marglowymi    i   biegiem  h. 
9*30  Pd  50®.  Te  kruche,  bardzo  bogate  w  łyszczyk  piaskowce,  po- 
siadają na  płaszczyznach  ku  północy  zwróconych,  a  więc  dolnych, 
ogromne  linowate  i  sznurowate  hieroglify,  a  wśród  piaskowców  nie 
brak  licznych    wkładek   margli  wapiennych    Dalej  ku  północy  ku 
budce   93   trwają    ciągle   łupki    i  margle   z  h.   10  Pd  55^,    aż  przv 
budce   93  pojawiają  się  znowu  dawniejsze  piaskowce  z  wkładkami 
cienkiemi  niezbyt  wyraźnej  strzałki  i  biegiem  h.  9*30  Pd  55®.  Mi<^ 
dzy  budkami  93  i  92  są  wielkie  wkopy  w  marglach  i  łupkach  z  bie- 
giem h.  10  Pd  45®,    a    dalej    ku    północy  nie    brak  także    dobrych 
odkrywek  głównie  z  czarnymi,  liściastymi  łupkami  i  strzałkowatymi 
łupkami  i  marglami  oraz  z  biegiem  h.  11  Pd  58®.    Przy   budce  92 
leżą  twarde  piaskowce  z  rzadkiemi  wkładkami  margli  i  biegiem  h. 
9*40  Pd  45®,  a  dalej   po  obu  stronach  rzeki  okazują  w  dobrych  od- 
krywkach piaskowce  również  tenże  sam  bieg  i  upad.  Przed  budką 
91  obnażone  są    ogromne    płyty   piaskowców  z  piaszczystemi  i  ila- 
stemi  wkładkami    i    biegiem   h.  9  Pd  35®   lub    h.   10  Fd  48®,    a  na 
dolnej  powierzchni  warstw  wybornie  można  widzieć  figury   płynię- 
cia .podobne  do  lin  i   postronków.  Tutaj  przy  budce  90  mijamy  sta- 
cyą  w  Mokrem    i    niedaleko    przed    budką    89  spotykamy   wyraźne 
kruche  piaskowce  i  lupki  marglowe  stromo  ustawione:  h.  10   Pd  84®. 
poczem  tuż  przy  budce  89  piaskowce  z  wkładkami  margli   okazują 
przeciwny    upaci    h.  9  Pn  85®    i  dopiero  trochę  dalej  wraca  znowu 
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upad  południowy  h.  9*40  Pd  40®.  Jest  to  więc  mały  żłób  w  pia- 
skowcach prawdopodobnie  cięźkowickich,  a  na  północ  od  budki  nr. 
88  okazują  wybornie  odkryte  margle  i  drobnoziarniste  szare  pia- 
skowce wraz  z  czarnymi  liściastymi  lupkami  stale  już  upad  połu- 
dniowy h.  9-20  Pd  45  lub  h.  910  Pd  57o.  Przy  budce  nr.  87  oka- 
zują tiuche  piaskowce  i  margle  bieg  h.  8  Pd  34®,  dalej  przed  budką 
nr.  86  znajduje  się  duży  wkop  w  łupkach  raarglowych  i  piaskow- 
cach z  biegiem  podobnym:  h.  8*40  Pd  62®.  a  w  odkrywce  przed 
budką  85  odsłonięte  są  olbrzymie  płyty  piaskowców  z  oardzo  wąz- 
kiemi  wkładkami  łupków  i  biegiem  h.  8*30  Pd  50®  lub  h.  8*40 
Pd  45®.  Na  tych  drobnoziarnistych,  bardzo  twardych  i  zbitych  pia- 
skowcach widać  hieroglify  jako  olbrzymie  liny  i  postronki,  pokry- 
wające całe  powierzchnie  warstw.  Między  budkami  85  i  84  wystę- 
puje na  nowo  fałszywa  strzałka^  dalej  kruche,  łamliwe  łupki  i  mar- 
gle piaszczyste  z  biegiem  h.  9  Pd  34®,  a  przed  budką  84  w  dobrym 
wkopie  widać  piaskowce,  jasno-popielate  margle  i  łupki  z  biegiem 
h.  9*20  Pd  50®  tudzież  z  wtrąceniami  fałszywej  strzałki  i  kruchych 
sypkich  drobnoziarnistych  piaskowców. 

Przy  budce  nr.  82  stoją  stromo  zupełnie  w  dobrym  wkopie 
piaskowce  z  licznemi  żyłami  kalcytowemi  i  czarnymi  łapkami  mar- 
glowymi,  okazując  wyraźnie  bieg  h.  10.  Przed  budką  81  są  ogro- 
mne wkopy  w  wyraźnym  żłobie,  którego  południowe  skrzydło  oka- 
zuje bieg  h.  10  rn  55®,  północne  zaś,  bardzo  pofałdowane,  bieg  h. 
9*20  Pd  50®.  poczem  następuje  znowu  jedno  siodło  z  biegiem  h.  9*20 
Pn  65®. 

Przy  budce  80  poniżej  ruiny  zamku  w  Zagórzu  —  już  na 
arkuszu  ferzozów-Sanok  —  odsłania  ogromny  wkop  stromo  nachy- 
lone piaskowce  i  margle  z  biegiem  h.  9*20  Pd  70®  i  tenże  sam  bieg 
w  tym  samym  magórskim  kompleksie  widać  wybornie  na  dworcu 
w  Zagórzu  w  kruchych  piaskowcach  i  marglach  z  biegiem  h.  9*40 
Pd  72®  lub  h.  9  30  Pd  86®. 

Również  i  przy  stacyi  w  Nowym  Zagórzu  widać  w  kolosalnym 
wkopie  strc^mo,  lecz  już  bez  wkładek  łupkowych  ustawione,  barazo 
grube  i  w  kostki  popękane  piaskowce  z  biegiem  zupełnie  identy- 
cznym h.  9-20  Pd  85®. 

Stąd  blizko  już  bardzo  do  ujścia  Osławy  do  Sanu,  którego 
doliną  pomiędzy  Liskiem  a  Dynowem  zajmiemy  się  w  rozdziale 
piątym. 
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ROZDZIAŁ  IIL 


Dorzecze  Hoczewki  i  Tarna>vy. 

Hoczewka.  wpływająca  koto  Hoczwi  do  Sanu,  bierze  pucą- 
tek  z  dwóch  głównie  potoków:  Rabskiego,  wytryskającego  powyi^ 
Rabego  z  pod  Wysokiego  Działu  (990  m.)  i  potoku  Jabłonek,  i^y 
wającego  koło  wsi  Jabłonek  na  południowym  krańcu  arkusza  UŁ 
ze  stoków  wyniosłego  i  lesistego  Wołosania  (1001  m.).  Źródłowisb 
obu  tych  potoków  leżą  w  obrębie  szerokiego  pasu  piaskowców  mt- 
górskich,  o  którym  wspomnieliśmy  już  w  rozdziale  pierwszym  istr.  ' 
6).  a  dalej  pomiędzy  Rabem  i  Jabłonkami  a  Bystrem  płyną  oie 
wśród  warstw  menilitowych,  ciągnących  się  od  Uisny  na  południe 
aż  ku  Kalnicy  nad  Tarnawą. 

Za  Bystrem,  mniej  więcej  punktem  połączenia  się  obu  tych 
potoków,  Rabskiego  i  Jabłonek,  widać  w  pobliżu  mostu  ogromom 
ławy  piaskowca  z  bardzo  wyraźnem  uławiceniem  h.  9  Pd  70^,  i  pia- 
skowce te  należy  chyba  do  piętra  ciężkowickiego  zalicz vć. 

W  Mchawie  leżą  natomiast  łupki  i  margle  bardzo  płasko,  pra- 
wie poziomo,  a  na  zachód  ku  Kielczawie  występują  tylko  niewy- 
raźne piaskowce  z  fukoidami  niepewnego  typu. 

W  Kielczawie  samej  kolo  cerkwi  wysterczają  wyraźnie  szare 
piaskowce,  tu  i  owdzie  z  żyłami  kalcytu.  oraz  piaszczyste  margle. 
rozpadające  się  w  pryzmatyczne  ułamki  i  kompleks  ten  jedynie 
tylko  za  magurski  można  uważać. 

W  Cisowcu  poniżej  kościoła  leżą  grube  ławice  piaskowców 
żółtawych  i  popękanych  z  jasno- szarymi  łupkami  marglowymi 
i  biegiem  h.  840  Pd  35".  a  w  Zahoczewiu  wysterczają  olbrzymie 
ławy  drobnoziarnistego  jasno -szarego  piaskowca  najpierw  ze  stn)- 
mym  upadem  północnym  h.  10  Pn  85".  a  zaraz  dalej  z  południu wem 
nachyleniem  około  40^  Jeszcze  dalej  okazują  te  same  olbrzymie 
ławy  piaskowców  kruchych  i  łatwo  rozpadających  się  —  bez  wkła- 
dek marglowych  —  które  jako  górny  eocen  bez  bliższego  oznacze- 
nia musieliśmy  wydzielić,  bieti:  h.  9  Pd  50^ 

w  Nowosiółkach  przy  karczmie  w  pobliżu  punktu  mierniczego 
350  m.  widać  wyraźnie  jasno -szare  margle  i  piaskowce  z  biegiem 
h.  10  Pn  55".  dalej  ku  Hoczwi  również  spotyka  się  wszędzie  w  po- 
toku te  same  jasno-szare,  drobnoziarniste,  bogate  w  łyszczyk  piaskowce 
w  grubych  ławicach  i  biegiem  h.  10  Pd  60".  i  dopiero  przy  rogatce 
w  Hoczwi  sterczą  prawie  pionowo  grube  ławy  magórskiego  pia- 
skowca z  szarymi  łupkami  i  żyłami  kalcytu  i  biegiem  h.  8*10  Pd 
85"  lub  h  9  10  Pd  85".  Stąd  nie  potrzebujemy  iść  już  poza  granicę 
arkusza  a  zarazem  do  doliny  Sanu,  którą  poznamy  w  rozdziale  pią- 
tym, lecz  możemy  wrócić  ku  południowi  do  źródeł  Tarnawy. 
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Na  północnych  stokach  lesistego  Działu,  poniżej  szczytów  Poha- 
rów  (836  m.)  i  Wysokiego  Działu  (990  m.)  wytryskają  powyżej  obu 
wsi  Kamionki  i  Sukowatego  dwa  małe  potoki,  które  połączywszy  się 
później  i  przybrawszy  liczne  mniejsze  przeważnie  zachodnie  dopływy 
łączą  się  w  potok  Tarnawę,  wpadającą  do  Osła  wy  w  Tarnawie  Dol- 
nej. Dolina  ta  tworzy  zatem  równoległy  prawie  przekrój  do  opisanego 
już  profilu  kolejowego  Łupków- Zagórz  lub  przekroju  Kaba-Lisko, 
warto  więc  dla  uzupełnienia  poznać  ją  chociaż  w  przelocie  i  zazna- 
czyć niektóre  tara  wcale  dobre  odkrywki. 

Zródłowiska  Tarnawy  leżą  w  piaskowcach  magórskich,  po  któ- 
rych następują  ku  północy  warstwy  menilitowe  koło  wsi  Sukowate, 
trwające  dalej  jeszcze  ku  północy.  I  tak  w  Kalnicy  przed  kościo- 
łem niedaleko  tartaku  leżą  naj wyraźniejsze  warstwy  menilitowe,  t.  j. 
czarne  łupki  z  kryształkami  gipsu  i  konkrecyjyni  i  z  nachyleniem 
południowem,  a  za  kościołem  w  potoku  sterczą  w  ogromnych  odsło- 
nięciach niebieskawe,  cienkie  piaskowce  w  dużych  łomach,  oraz  syp- 
kie margle  z  biegiem  h.  9  Pd  45^.  W  drodze  ku  Seredniemu  po- 
jawiają się  stromo  stojące,  miejscami  nawet  ku  północy  pochylone, 
grube  ławy  piaskowców  górnoeoceńskich  bez  wyraźnego  zresztą  cha- 
rakteru, a  wśród  wsi  Serednie  Wielkie  koło  kościoła  okazują  wy- 
borne uławicenie  ogromne  ławy  niebieskawych  piaskowców  twar- 
dych, zupełnie  z  wyglądem  numulitowych  (ale  bez  numulitów)  i  bie- 
giem h.  8*40  Pd  40^.  Nie  brak  wszakże  i  margli  i  łupków,  w  których 
to  zwłaszcza  pojawiają  się  tu  i  owdzie  małe  fałdy  i  zgięcia.  W  in- 
nym punkcie  koło  kościoła  wśród  gruboziarnistych,  grubouławico- 
nych  piaskowców  z  wkładkami  tłustawych,  ciemno-szarych,  łupko- 
wych margli  i  iłów  można  było  odczytać  bieg  h.  9*40  Pd  25®.  Grzbiet 
Pohary  (641  m.),  na  którego  północnych  stokach  widać  jeszcze  pia- 
skowce, prawdopodobnie  ciężkowickie.  z  biegiem  h.  9*40  Pd  48®,  od- 
dziela nas  tutaj  od  okolicy  Kulasznego,  opisanej  już  poprzednio, 
i  gdzie,  poniżej  wsi  Kulasznego  wyzierają  szare,  ilaste  łupki  z  rdza- 
wemi  plamami  i  małemi  wkładkami  piaskowców,  oraz  biegiem  dość 
anormalnym  h.  11   Pd  53®  lub  h.   11-20  Pd  52®. 

Przy  ujściu  potoczka  Ropa  do  Tarnawy  widać  w  małem  od- 
ałoni^*ciu  margle  piaszczyste  ze  śladami  roślin  i  piaskowce  marglowe 
z  biegiem  h.  8*40  Pd  46«. 

Dalej  ku  Łukowemu  koło  kapliczki*  leżą  pofałdowane,  cienkie 
warstwy  sypkich  piaskowców  z  drobnymi  hieroglifami,  które  to  pia- 
skowce, tylko  z  wielkiem  zastrzeżeniem,  zaliczyliśmy  do  cięźkowi- 
ckich,  w  samem  zaś  Łukowem  za  drogą  do  Kulasznego  okazują 
wyniźnie  w  potoku  odsłonięte  piaskowce  marglowate  i  niebieskawe 
bieg,  chociaż  niezbyt  pewny  h.  10*40  Pd  60®. 

W  Tarnawie  ponad  rzeką  są  wielkie  odkrywki  w  sypkich,  kru- 
chych piaskowcach  szaro-niebieskich  z  biegiem  h.  8*20  Pd  60®,  a  wśród 
wsi  koło  karczmy  nad  rzeką  sterczą  inne  cokolwiek,  białawo-szare. 
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bardzo  grubo  uławicone  piaskowce  —  oczywiście  magórskie— ifol 
ławymi  marglami  i  biegiem  —  o  ile  grube  ulawieenie  dozwakipe 
wnością  odczytać  —  h.  9  Pd  70®. 

Dalej  ku  Lisku  pod  grzbietem  na  zachodnim  stoku  steitą 
prawie  prostopadle  cienkie  ławice  piaskowca  z  kierunkiem  baik 
wyraźnym  h.  9  Pd  78*^,  ale  te  warstwy  są  poniżej  przeciei  niw 
pogięte. 

Ponad  Liskiem  w  lesie  koło  Wysokiego  Działu  wyzierają  ciaikk 
sypkie,  łyszczykowe  piaskowce  bardzo  regularnie  uławicone  z  wklii- 
kami  iłów  łupkowych  i  z  biegiem  h.  9*10  Pd  50<>,  i  tutaj,  przy  ojśoi 
Tarnawy  do  Osła  wy  wchodzimy  w  teren  już  nam  znany.  U  j.  opisuj 
w  rozdziale  drugim. 


ROZDZIAŁ  IV, 


Okolica  Bukowska,  Rymanowa  i  Brzozowa. 

Wisłok  wytryska  powyżej  wsi  Wisłok  Wielki  na  pótnocnycli 
stokach  wyniosłego  i  szerokiego  grzbietu  granicznego,  dosięgającego 
najwyższych  wysokości  w  Bukowcu  (849  m )  i  w  Wirchu  Danawie 
(840  m.)  na  zachód  od  wsi  Czystohorbu,  Dciźyny  i   Komańczy. 

Wśród  wsi  Czystohorbu  i  wzdłuż  drogi  prowadzącej  na  wschód 
ku  Komańczy  wszędzie  wpadają  w  oko  białe,  bardzo  krzemionkowe 
łupki  marglowe,  należące  do  warstw  menilitowych  i  posiadające  anor- 
malny tutaj  bieg  h.  1210  Zach.  42^.  W  Wisłoku  Wielkim  koło  kar- 
czmy leżą  dość  znaczne  piaskowce  magórskie,  dalej  nieco  płytowate 
piaskowce  z  biegiem  h.  8*40  Pd  32®,  a  na  południowych  stokach  wy- 
niosłego grzbietu  Buko  wica,  który  dosięga  najwyższych  wyniosłości 
w  szczytach  Zubacz  (778  m.),  Tokarnia  (777  m.)  i  Bukowica  757  m.' 
pojawiają  się  najpierw  niebieska wo-szare  margle  z  wstęgo wanymi  ro- 
gowcami i  biegiem  h.  9  Pd  38®.  a  dalej  twarde  piaskowce  z  grubymi 
robaczkowatymi  hieroglifami  (na  stronie  północnej  warstw)  i  biegiem 
h.  9  Pd  40®.  Na  samym  grzbiecie  w  pobliżu  karczmy  i  leśniczówki, 
nieopodal  punktu  mierniczego  713  m.  leżą  płasko  czerwonawe  pia- 
skowce z  żyłami  kalcytu  i  biegiem  h.  4'40  Pd  22®,  na  stoku  zaś  pół- 
nocnym Bukowicy  pojawiają  się  z  tym  samym  płaskim  upadem,  ale 
innym  biegiem  te  same  cienkie,  magórskie  piaskowce  h.  10  Pd  22^ 

W  Woli  Piotrowej  stoją  stromo:  h.  10  Pd  70®  jasno-szare,  cie- 
mno-plamiste  piaskowce  i  łupki  piaszczyste  i  margle,  i,  zdaje  się,  te 
same  jasno-szare,  bardzo  drobnoziarniste  piaskowce  typu  cięźkowi- 
ckiego  z  marglowatemi,  bogatemi  w  łyszczyk  wkładkami  trwają 
i  w  Bukowsku  z  biegiem  h.  8*30  Pd  72®. 
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Stromy  ten  upad  jest  w  tych  stronach  dość  stałym,  gdyż  spo- 
tkaliśmy go  także  w  potoku  wśród  ciemno -szarych  łupków  mar- 
glowych  h.  8-40  Pd  75o. 

Za  Karlikowem,  przy  drodze  ku  Płonnej  pojawiają  się  jasno- 
szare, cienkie  warstewki  piaskowców  i  kruche,  żółtawe  margle  naj- 
fierw  z  biegiem  h.  10*50  Pd  50^,  później  z -przeciwnym  upadem 
.  920  Pn  85*^,  mamy  zatem  wyraźne  tutaj  siodło  o  jednem  pionowem 
prawie  skrzydle,  a  jeszcze  dalej  w  Płonnej  koło  kaplicy  jest  znowu 
stromy  upad  południowy  h.  9  20  Pd  70— 86o. 

Nad  Płonną  wyzierają  trzeszczące,  brunatne  i  żółtawe  łupki, 
oraz  sypkie  piaskowce  widoczne  w  odkrywce  w  potoku,  a  przed 
BukowsKiem  sterczą  prawie  prostopadle  wyraźne  piaskowce. 

Przed  Wolicą,  przy  moście  na  potoku  Bukowica  leżą  łagodnie 
nachylone  sypkie,  marglowe  oraz  łyszczykowe  piaskowce  z  biegiem 
h.  1020  Pd  20^.  a  wśród  wsi  Wolicy  widać  wszędzie  ogromne  od- 
słonięcia w  tych  samych  piaskowcach  żółtawych  z  tym  samym  wy- 
raźnym upadem.  Dalej  występują  wszędzie  wielkie  masy  glin  dy- 
luwialnych  aż  za  Pobiedną,  w  rzece  zaś  i  wzdłuż  drogi  widzi  się 
sterczące  wyraźnie  sypkie,  zwietrzałe,  szare  piaskowce  stromo  na- 
chylone z  biegiem  h.  9  Pd  75®  i  tuż  obok  niewyraźne  łupki  meni- 
litiowe  z  ogromnemi.  źółtemi  konkrecyami  sferosyderytów. 

Za  Prusiekiem,  gdzie  obok  cerkwi  poszukiwano  przed  paru 
laty  za  olejem  skalnym,  widoczne  są  małe  odkrywki  dopiero  na 
stoku  przy  drodze  do  Płowieć  w  stromo  bardzo  stojących  piaskow- 
cach i  jasno-szarych  łupkach  marglowych  z  biegiem  h.  830  Pd  86®. 

W  Sanoczku  również  można  było  widzieć  w  świeżo  wtedy 
kopanej  studni  jasno-szare,  bardzo  drobnoziarniste,  kruche,  ilaste, 
bogate  w  łyszczyk  piaskowce  i  bardzo  podobne  typy  petrograficzne 
znachodzić  było  można  na  hałdach  dawnej  kopalni  oleju  skalnego 
w  Płowcach. 

Widać  tam  jasno-szare,  bogate  w  łyszczyk,  bardzo  drobnoziar- 
niste piaskowce,  przechodzące  miejscami  w  cienkie,  liściaste  łupki, 
podobne  do  menilitów,  a  poniżej  starych  szybów  istnieje  w  potoku 
mała  odkrywka,  gdzie  odsłonięte  są  te  same  pokłady  z  biegiem 
h.  8*5  Pd  86®  lub  też  zupełnie  stromo. 

Stąd  od  Płowieć  przez  Dąbrówkę  wchodzimy  w  szeroką  do- 
linę Sanu,  gdzie  tylko  silne  gliny  dyluwialne  okazują  się  na  po- 
wierzchni, jak  to  zobaczymy  później  przy  opisie  na  str.  21. 

Okolice  między  Surowicą  a  Rymanowem  zwiedzał  w  r.  1892 
Dr.  Grzybowski  i  tutaj  też  zamieszczamy  jego  spostrzeżenia,  które 
uzupełniają  dobrze  opis  okolicy  Głębokiego  i  Tarnawki,  zestawiony 
w  r.  1894  przez  prof.  Dunikowskiego. 

„Polany  surowiczne  okazują  za  wsią  rogowce   menilitowe. 

W  Surowicy  poniżej  kościoła  obok  piaskowców  szarych  są  duże 
kompleksy  margli   twardych  z  żyłami  i  wielkimi   kryształami  kal- 

AUm  ffeolosri<*sny.  Zenjt  XIII.  2 
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cytu,  za  bardzo  jednak  pofałdowane,  aby  można  kierunek  oznaczyć, 
naprzeciw  kościoła  niedaleko  od  drogi  znajdować  się  ma  źró^o 
solne  przez  lud  używane  i  kilka  innych  ma  być  po  polach,  gdzie 
bydło  chętnie  się  pasie. 

Dalej  ku  Polanom  i  w  Polanach  nad  Wisłokiem  przechodzą 
piaskowce  w  ciemniejsze,  skorupowe  warstwy,  a  obok  nich  widać 
piaskowce  hieroglifowe,  podobnie  jak  w  Tamawce    (h.  8*30  S.  10'. 

Między  Wernejówką  a  Polanami  ukazują  się  ^gdzieniegdzie  pia- 
skowce jaśniejsze  o  drobnem  ziarnie,  mające  w  niektórych  warstew- 
kach skorupowate  ułożenie. 

W  Wernejówce  przed  młynem  widać  rogowce  ze  sferosydery- 
tami,  dalej  zaś  piaskowce  twarde,  ciemne,  drobnoziarniste  z  żc^tawo- 
czerwonawym  nalotem  słabo  (h.  7,  S.)  nachylone. 

W  Puławach  powyżej  dworu  leżą  piaskowce  skorupowe,  dro- 
bnoziarniste, obfite  w  łyszczyk,  a  dalej  pokazują  się  warstwy  łup- 
ków menilitowych. 

Minąwszy  Rudawkę  droga  znowu  idzie  górą,  odsłonięć  niema 
aż  w  Tarnawce.  gdzie  są  cienkie  piaskowce  z  hierog'lifami  (h.  7. 
S.  35). 

W  Rudawce  widać  olbrzymie  odsłonięcia  w  łupkach  meniUt^*- 
wych.  to  jest  rogowce,  łupki  czekoladowe,  liściaste  i  siwe  margle. 
Ściana  w  tern  miejscu  wysoka  jest  na  20  do  30  m.  i  widać  tam 
najrozmaitsze  pofałdowania.  Odsłonięcie  to  ciągnie  się  na  przestrzeni 
do  300  może  metrów,  natomiast  niżej,  gdzie  leżą  łupki  regularniej, 
mają  one  bieg  (h.  8*50  S.  200). 

Zaraz  za  Pastwiskami  po  minięciu  rzeki  pod  Rudawką  droora 
się  podnosi  i  idzie  górą.  Tuż  obok  drogi  są  stare  hałdy  rozrzuconych 
szybów.  Na  hałdzie  leżą  twarde,  zielone  piaskowce  obok  okruchów 
menilitów  i  cienkich  ciemnych  piaskowców  ze  szczątkami  roślin. 

Minąwszy  hałdy,  widzi  się  te  same  zielone  piaskowce,  wysta- 
jące na  zboczu  drogi,  a  tuż  obcjk  hałdy  o  kilkadziesiąt  zaleilwie 
krokÓA'  wystającą  skał^*  ciemnego,  drobnoziarnistego  piaskowca  z  wy- 
kwitami kaloytu  na  zewnt^trznej  powierzchni. 

Minąwszy  Wisłok  i  jego  dolinie*  jedzie  si(^»  znowu  równiną  aź 
do  Pastwisk,  gdzie  droga  nagle  zjeżdża  w  jar  dość  głęboki. 

Widać  tu  znowu  piaskowce,  jaśniejsze  od  poprzednich,  z  hie- 
roglifami drobnymi  i  biegiem  h.  7*40  S.  30. 

Z  Rymanowa  do  Sieniawy  jedzie  się  równiną,  wszędzie  wystę- 
puje tylko  glina  piaszczysta.  W  Sieniawie  wyrzyna  sobie  Wisłok 
głęboki  jar.  na  zboczach  zaś  widać  jak  w  stromo  ułożonych  pia- 
skowcach, w  cienkich  dość  warstwach  naprzemian  z  łupkami  pia- 
szczystymi stojących  (tuż  nad  rzeką  h.  8*20  S.  6b)  leży  gdzienie- 
gdzie do  lo  m.  gruba  warstwa  gliny". 

Bardzo  ciekawą  jest  okolica  Brzozowa  i  Starej  Wsi,  głośna 
z  jasnego,    niemal  zupełnie  białego  gatunku  oleju  skalnego.    wvdo- 
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«  bywanego  tam  od  lat  kilkunastu.  Okolicę  tę  opisał  szczegółowo  przed 
-  kilku  laty  prof.  Dr.  Zuber  w  autograf© wanera  orzeczeniu  odnośnie 
^  do  tamtejszych  kopalń  naftowych,  byłoby  więc  zbytecznem  tutaj 
szczegółowo  nią  się  zajmować,  skoro  prawdopodobnie  opis  Dra  Zu- 
'    bera  wyjdzie  w  druku  prędzej  lub  później. 

Kopalnie  w  Brzozowie,  obecnie  zaniechane,  dawały  żółtawą 
ropę  w  głębokości  przeszło  400  m.,  kopalnie  zaś  w  Starej  Wsi,  po- 
łożone obok  menilitów  widocznych  na  powierzchni  i  stromo  stoją- 
cych, dostarczają  ropy  z  głębokości  do  300  m.,  przebiwszy  bardzo 
grube  ciemne  iły.  Bywały  tam  wybuchy  ropy  po  100  baryłek  dzien- 
nie, a  cena  tej  ropy  dochodzi  do  5'60  złr.  za  cetnar  metryczny. 

W  czerwonych  iłach  tamtejszych  wykrył  Dr.  Grzybowski  bo- 
gatą faunę  otwomicową,  której  spis  tutaj   załączamy. 

I  tak  w  kopalni  w  Starej  Wsi  w  szybie  nr.  2  znalazły  się 
w  czerwonych  iłach,  trwających  od  powierzchni  do  głębokości  12  m., 
następujące  formy: 


Rhabdammina  subdiscreta  Rzh. 

br.») 
Ammodiscus  charoides  P.  et  Jon.  r. 
„  polygyrus  Rss.  br. 

„  serpens  Grz.  r. 

Reophax  ovulum  Grz.  br. 
Haplophragmium  subturbinatum 

Grz.  br. 
Haplophragmium  Walteri  Grz.  r. 
Gaudryina  coniformis  Grz.  c. 
Vemeullina  pygmaea  Egger.  br. 
Trochammina  contorta  Grz.  r. 
„  yariolaria  Grz.  r. 

w  siwych  iłach  w  głęb.  15  m.: 

Reophax  placenta  Grz.  c. 

„         oYulum  Grz.  br. 

„         duplex  Grz.  br. 
Ammodiscus  tenuissimus  Grz.  r. 

w  siwych  iłach  w  głęb.  85 — 87  m.: 

Rhabdammina  subdiscreta  Rzh.  r. 

„  linearis  Brady  c. 

Reophax  placenta  Grz.  c. 
„  oYulum  Grz.  br. 

Ammodiscus  charoides  P.  et  Jon.  c. 


n 
n 
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Ammodiscus  gordialis  P.  et  Jon.  r. 
„  polygyrus  Rss.  c. 

„  serpens  Grz.  r. 

Trochammina  coronata   Brady  r. 
contorta  Grz.  r. 
yariolaria  Grz.  r. 
deformis  Grz.  c. 
heteromorpha  Grz.  r. 
Gaudryina  Reussi  Hant.  r. 
Haplophragmium    subturbinatum 

Grz.  c. 
Spiroplecta  sp.  br. 
Spiroloculina  sp.  br. 

w  siwych  iłach  w  głęb.  172  m.: 

Dendrophrya  robusta  Grz.  be. 
Trochammina  deformis  Grz.  r. 
Ammodiscus  tenuissimus  Grz.  br. 

w  szarych  iłach  w  głęb.  270  m.: 

Dendrophrya  latissima  Grz.  c. 
Rhabdammina  subdiscreta  Rzh.  c. 
Reophax  placenta  Grz.  be. 
Trochammina   lituiformis    Brady 

br. 
Trochammina  deformis  Grz.  c. 


')  b.  r.  oznacza  bardzo  rzadko,  r.  rzadko,  c.  często. 
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Kopalnie  w  Hamniskach  dostarczają  ropy  zielonej,  i  w  t& 
tejszych  pokładach  znalazła  się  bogata  fauna  otwomicowa,  a  Eit| 
nowicie: 


w  kopalni  węgierskiej  w  siwych 
iłach  w  gl^h,  320— 350  m.: 

Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 

c. 
Ammodiscus  latus  Grz.  r. 

„  serpens  Grz.  r. 

Ileophax  ovulum  Grz.  r. 
Haplophragmium    subturbinatum 

órz.  r. 
Trochammina  contcrta  Grz.  r. 
„         subcoronata  Rzh.  r. 
„         heteromorpha  Grz.  r. 
deformis  Grz.  c. 


Trochammina  lamella  Gn.  t 
^  subtrulissata  6n.  e 

w  szarych  iłach  w  głęb.  510  m: 
Dendrophrya  robusta  Grz.  k 

w  szarych  iłach  w  głębokoir! 
510—525  m.: 

Dendrophrya  robusta  Grz.  c 

rj  latissima  Gn.  bt 

Trochammina  deformis  Gfł  br 
Ammodiscus  irr^ularis  Gn.  k 
Haplophragmium     subturbinatm 
Grz.  br. 


ROZDZIAŁ  V. 


Dolina  Sanu  między  Liskiem  a  Dynowem. 

Lisko.  szeroko  njzłożone  na  prawym  brzegu  Sanu,  nie  posiadi 
w  najbliższeni  sąsiedztwie  żadnych  lepszych  odkrywek,  i  dopier- 
dalej  przy  drodze  do  Glinnego,  w  punkcie  zwanym  „pod  Kamie- 
niem"^ w  wielkich  łomach  szutrowego  kamienia  widać  j>otęźne,  jak 
mury  sterczące  warstwy  piaskowca  średnioziarnisteg-o,  dość  kru- 
chego i  sy|)kiego  z  wyglądem  ogólnym  piaskowców  cięźkowickieb 
lub  dobczyckich.  Pop<^*kanie  w  tych  ławach  jest  tak  wielkie,  iż  utru- 
dnia nadzwyczaj  odczytanie  biegu  warstw,  grubych  w  całości  do50m. 
i  dopiero  w  cieńszych  niektórych  ławicach,  oraz  w  wkładkach  ilu 
bitumicznego  można  było  stwierdzić  bieg  h.  840  Pd  60^. 

W  wielki(»m  kolanie  między  Wolą  Postolowską  a  Posadą  Li- 
ska brak  również  lepszych  odkrywek,  i  dopiero  kolo  Załuża.  gdzie 
trasa  kolejowa  podchodzi  pod  sam  brzeg  Sanu.  widać  tam  w  pra- 
wym ])rzegu.  poniżej  ruiny  dawnego  zamku  kruche,  rozsypujące  się 
{)iaskowce  z  ilasto-marglowatemi  wkładkami,  tworzące  wyraźne,  krót- 
kie i  strome  siodełko  z  biegiem  h.  1 1  Pn  50®  i  62^  Łupki  są  bardzo 
ciemne,  prawie  czarne,  a  piaskowiec  hieroglifowy  leży  z  nimi  naprze- 
mian.  Za  stacyą  Załuże  wysterczają  z  bagna  kruche,  sypkie,  szare 


—    21     — 

M  piaskowce  z  biegiem   h.  9*20  Pn  45®,    przykryte   gliną  dyluwialną, 

1  a  tuż  przy  moście  kolejowym  na  lewym  brzegu  Sanu  sterczą  z  wody 
wyraźne  lawy  piaskowca  z  upadem  już  południowym  b.  7*40  Pd  55®. 
Stąd  aż  pod  Sanok  płynie  San  szeroką,  dyluwiami  i  alluwial- 
nymi  żwirami  zasłaną  doliną,  i  dopiero  na  wschodnich  stokach  wzgó- 
rza, na  którem  rozłożył  się  Sanok,  są  większe  odkrywki,  wyjaśnia- 

f  jące  jego  budowę.  W  pobliżu  wielkich  schodów  jak  i  nad  rzeką 
widać  tam  potężne  warstwy  zwietrzałych,  żółtawo-szarych,  tu  i  ow- 

"  dzie  dość  kruchych  nawet,  magórskich,  piaskowców  z  naj  wyraźniej- 
szym upadem  północnym  h.  820  Pn  TO®  lub  h.  8*30  Pn  64®. 

Poniżej  Trepczy,  t.  j.  w  pobliżu  karczmy  i  strzelnicy  wojskr)- 

'  wej,  występują  najpierw  jasno-szare,  kruche  piaskowce  z  wkładkami 
strzałko  watem  i  i  marglowemi  z  upadem  już  południowym  h.  9*20 
Pd  65®.  W  drugiem  odsłonięciu  pojawiają  się  także  żółtawe  margle 
wapienne,  oraz  czarne,  liściaste  łupki  z  biegiem  h.  9*40  lub  h.  9*50 
Pd  63®,  jesteśmy  zatem  w  obrębie  warst  menilitowych,  po  których 
następują  potężne  warstwy  piaskowców. 

Przed  Międzybrodziem,  nad  rzeką,  widoczne  są  cienkie  war- 
stewki piaskowców  twardych,  żółtawo-brunatnych,  oraz  wśródległych 
•  kruchych,  łamliwych  inargli  ilastych  z  północnym  upadem  h.  8*30 
Pn  66®,  jest  więc  tutaj  małe  siodło  i  ten  sam  upad  trwa  dalej  koło 
karczmy  przed  wsią  Międzybrodziem,  gdzie  wysterczają  olbrzymie 
lawy  twardego,  krzemionkowatego  piaskowca  z  hieroglifami  na  nie- 
których powierzchniach  i  biegiem  h.  7*30  Pn  75®.  Dalej  wiją  się 
w  kilku  siodłach  i  żłobach  czarne,  liściaste,  sypiące  się  łupki  z  twar- 
demi  krzemionkowatemi  wkładkami  piaskowców,  nader  stromo:  h.8*40 
Pd  86®  stojących,  a  później  na  dłuższej  przestrzeni  wyłażą  czerwone 
iły  bez  wyraźnego  uwarstwowania. 

W  Kopaninach  przed  Dębnem  jest  trochę  więcej  ciemnych 
piaskowców  wraz  z  czarnymi  łupkami,  dalej  idąc  spotyka  się  wiel- 
kie ławice  brunatnego  dziurkowatego,  bardzo  charakterystycznego 
piaskowca  jeszcze  z  upadem  północnym  h.  8  Pn  50 — 52*.  na  północ 
zaś  od  Kopanin  i  przed  Dębnem  widzi  się  ten  sam  kompleks  warstw 
bardzo  regularnie,  niemal  poziomo  ułożony  na  prawym  brzegu  rzeki. 
W  Dębnie  spotykamy  wielkie  ławice  drobnoziarnistego,  jasno- 
szarego piaskowca  z  rzadkiemi  wkładkami  i  już  południowym  upa- 
dem h.  10-40  Pd  45®  lub  h.  10*30  Pd  45®.  Jest  to  dobry  materyał 
budowlany,  twardy,  zbity,  regularnie  uwarstwowany,  a  na  powierz- 
chniach warstw  pojawiają  się  tu  i  owdzie  drobne  hieroglify.  Trochę 
dalej  są  to  bardzo  grube  i  popękane  mocno  ławice,  piaskowiec  zaś 
żółta wo-szary,  kruchy,  tylko  miejscami  twardy. 

Pod  Mrzygłodem  na  prawym  brzegu  Sanu  wybornie  są  odsłf)- 
nięte  grube  piaskowce  z  biegiem  h.  8'50  Pd  62®  lub  h.  920  Pd  78® 
i  podobne  piaskowce  widać  w  Temeszowie  w  ogromnych  masach. 
Piaskowce  są  tam  drobnoziarniste,  kruche,  jasno-szare,  bardzo  łatwo 


nyzpadają  m*;  na  groź  i  piasek  i  zawierają  nieliczne  rvlk*j  wkLdi 
szaiycb  lab  kawowych  topków  z  biegiem  łu  8  Pd  55^  lab  L  10  p{ 
58^  W  Krzemiennej  leżą  na  lewym  brzegn  Sano  liściaste,  cierni 
szare  łupki  bardzo  drobnoziarniste,  oraz  białawe,  ilaste  mar^e  —  l.; 
widoczniej  warstwy  menilitfjwe  -  z  licznemi  laskami  rybiemi  i  y 
giem  h.  820  Pd  35^.  Dalej  ka  północy  przy  karczmie  w  Warze  leż 
margle.  żółtawe  iły  i  cienkie  warstewij  piaskowców  bądź  z  bir^j 
L  9-4^)  Pn  75**.  bądź  z  upadem  pcJodniowym  h.  1020  Pd  55'.  tw- 
rżąc  więc  żłób  o  stromem  skrzydle  poładniowem.  Wśn:<i  wsi  Wai 
^już  na  arkuszu  Dynów*  naprzeciw  W<jłodza  sterczą  d^^ić  sipm 
twarde.  Uniące.  drobnoziarniste,  strzałkowate  piaskowce  z  upjide; 
jeszcze  półm^cnym  h.  8  Pn  60*  lub  72*. 

W  Nozdrzcu  nie  spotkaliśmy  podówczas  żadnych  wyniinitr 
szych  fjdkrywek  i  dopiero  koło  grupy  domów  Rzeki,  na  lewr 
brzegu  Sanu.  kołi  punktu  mierniczego  252  m.  widać  było  ja^n 
szare,  ^laukonityczne.  drobnoziarniste  piaskowce  z  anormalnym  bi 
giem  h.   140  Pn  23". 

W  Karolo wce  —  przed  Dynowem  —  pojawiają  si^  dobrze  «.•< 
kryte  łupki  menilitowe.  Są  to  jasno-kawowe.  biało  centkowane  ida 
gle  ila.stff  z  małemi  wkładkami  piaskowców,  liściaste,  białe  tup 
dyscxlilowe.  p^ipielate  łupki  z  nader  licznemi  łuskami  r\'biemi  i  a 
lotami  żółtymi,  oraz  białe  i  czarne  rogowce  i  białe  krzemienia 
wapienie.  Bieg  jest  tam  nader  wyraźny  h.  930  Pd  55*.  Poza 
menility  podchodzące  aż  pod  sam  Dynów  nie  szliśmy  juz  dah 
okolica  Dynowa  była  już  badaną  w  roku  1882  przez  prof.  Uhlig 
a  w  roku  1890  dla  Atlasu  geol.  Galicyi  przez  Dra  Grzybowskie; 
i   w  iiinyiii  zeszycie  Atlasu  znajdzie  ona  należyte  uwzglc<lnienie. 

W  Konskiem  —  i)  czem  chcemy  jeszcze  tutaj  ws|)4>mnieć 
wysterczają  koło  dawnego  pieca  wapiennego  menility  z  wyraźny 
biegiem  li.  740  Pd  48'^  luł)  h.  9  Pd  75®,  a  kopiilnie  oleju  "skalne; 
tam  założone  przed  wielu  laty.  obecnie  —  o  ile  wiemy  —  są  zani 
chane.  W  pokładach  tamtejszych  znalazł  Dr.  Grzybowski  bo^ 
faunę  otwornieową.  i  tak: 

w  siwych  iłach  „Na  dolinach": 

Rhahdanimina  abyssorum  M.  Sars.  Ammodiscus  charoides  P.  et  Je 

c.  *  I  br. 

Rhahdanunina  linearis  Hrady  e.  Trochammina  Walteri   Grz.  be 

Rheophax  plaeonta  Grz.  br.  ^          elegans   Rzh.   c. 

^           pilulifera  Brady  br.  „          subcoronata  Rzh.  br 

Gaudryina   ap.  be.  „          deformis  Grz.   r. 
Cyclannnina  amplectens  Grz.  c. 


';  c.  oznacza  czosto,  r.  rzadko,  br.  bardzo  rzadko. 
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dalej   „Na  dolinach^  w  potoku 
koło  inenilitów: 

Rhabdammina  linearis  Brady  r. 
Ammodiscus  charoides  P.  et  Jon.  c. 
„  gordialis  P.  et  Jon.  r. 

n  P^^ygy^^^'^  1^88.  br. 

Gaudryina  coniformis  Grz.  be. 

„  sp.  be. 

Haplophragmium    subtnrbinatum 

Grz.  be. 
Trochammina  subcoronata  Rzh.  c. 

„  deforrais  Grz.  be. 

„         heteromorpha  Gi*z.  r. 

„         Walteri  Grz.  e. 
Cyclammina  amplectens  Grz.  br. 

w  sinych  iłach  marglowatych 
„Na  kamieniu": 

Rheophax  pilulifera  Brady  br. 

„  placenta  Grz.  r. 

Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 
c. 

W  Konskiem  w  szybie  Nr.  II. 

znalazły  się  w  siwych  iłach 

w  głęb.  27  m.: 

Rheophax  placenta  Grz.  c. 
„  OYulum  Grz.  br. 

Cyclammina  amplectens  Grz.  c. 
Ammodiscus  tenuissimus  Grz.  br. 
Trochammina  deformis  Grz.  r. 


w  siwych  iłach  w  głęb.  w  50  m.: 

Cyclammina  amplectens  Grz.  r. 
Vemeullina  pygmaea  Egger.  r. 
Gaudryina  Reussi  Hant.  r. 
Trochammina  variolaria  Grz.  br. 
Globigerina  triloba  Rss.  br. 


w  siwych  iłach  w  głębokości 
150—190  m.: 

Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 

c. 
Rheophax  placenta  Grz.  r. 
„  duplex  Grz.  br. 

„  pilulifera  Brady  c.  ^u- 

źne  komory) 
Ammodiscus  polygyrus  Rss.  br. 
„  tenuissimus  Grz.  r. 

Cyclammina  amplectens  Grz.  br. 
„  suborbicularis  Rzh.  br. 

w  czerwonych  iłach  w  gł.  235  m.: 

Gaudryina  teniiis  Grz.  c. 
Trochammina  deformis  Grz.  be 

„  yariolaria  Grz.  c. 

„  intermedia  Rzh.  c. 

„  contorta  Grz.  c. 

„  subcoronata  Rzh.  r. 

Ammodiscus  charoides  P.et  Jon.c. 

„  gordialis  P.et  Jon.c. 

„  serpens  Gra.  br. 

Haplophragmium    subtnrbinatum 
Grz.  br. 

w  siwych  i  czerwonych  iłach 
w  głęb.  272—275  m.: 

Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 

r. 
Rheophax  pilulifera  Brady  c. 
Cyclammina  amplectens  Grz.  c. 

„  suborbicularis  Grz.  c. 

Trochammina  deformis  Grz.  r. 

„  yariolaria  Grz.  r. 

„  Walteri  Grz.  br. 

„  contorta  Grz.  br. 

Gaudryina  Reussi  Hant.  r. 
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ROZDZIAŁ  VL 


Dolina  Sanu  między  Dubieckiem  a  Przemyślem. 

iSzeroka  między  Dynowem  a  Bachorzem  doliiui  Sana  zwęża 
»ic  bardzo  koło  folwarku  w  Sielnicy  i  odtąd.  t.  j.  pomiędzy  Siei- 
nicą  i  Słonnem  a  Ruską  Wsią  pod  Dubieckiem  ^ynie  San  wazką 
stosunkowo  cieśniną,  tworząc  dwa  silne  kolana  koło  Słonn^o  i  Pol- 
chowej.  Zwężenie  to  doliny  nie  wiele  się  przecież  przyczynia  do 
odsłonięcia  głębszych  karpackich  utworów.  Jak  wszędzie  w  tych 
stronach  w  dolinie  Sanu,  tak  i  tutaj  glina  dylawialna  odgrywa 
wielką  bardzo  rolę.  pokrywając  prawie  wszędzie  oba  zbocza  doliny 
grubą  dosyć  p^i włóką,  która  wprawdzie  dla  rolnika  jako  gleba  uro- 
dzajna jest  nader  pożądaną,  geologowi  wszakże  nader  atrodnia  zba- 
danie terenu. 

Pierwsze  i  lepsze  cx)kolwiek  odkrywki  starszych  utworów  wi- 
dać w  łożysku  Dy  łagowskiego  potoku,  spływającego  z  południa  od 
Dylągowej  do  Sanu.  Przy  drodze,  wiodącej  z  południa  przez  punkt 
mierniczy  390  m.  (jeszcze  na  obszarze  arkusza  Dynów;,  oraz  w  ło- 
żysku Dylągowskiego  potoku  wysterczają  wśród  wsi  Sielnicy  po- 
wyżej folwarku  w  ogromnych  odkrywkach  ciemne,  brunatne  pia- 
skowce i  łupki,  ku  południowi  dość  stromo  nachylone.  Wyglądają 
one  nader  podobnie  do  warstw  z  Worochty  w  (folinie  Prutu  i  są 
one  niewątpliwie  w  dość  ścisłym  związku  z  warstwami  łupków  me- 
nilitowych,  skoro  rogowce  menilitowe  leżą  wszędzie  po  wyższych 
mi(!J.Hrach  między  punktami  mierniczymi  457  i  390  m.,  a  przede- 
wHzyHtkiem  przy  drodze  leśnej,  prowadzącej  z  Piątkowej  ku  Siel- 
nicy. Wieś  Słonne.  po  lewym  brzegu  Sanu  leżąca,  nie  posiada  ża- 
dnych wyraźniejszych  odkrywek,  natomiast  znanem  tam  jest  słone 
źródło  mineralne,  wypływające  w  bocznym  bez  nazwy  potoku,  wpa- 
dającym powyżej  krzyża  i  punktu  mierniczego  239  m.  do  Sanu, 
Źródło  to,  ()i)eonie  zabite  i  nieużywane,  pochodzić  może  najprawdo- 
podobniej z  kompleksu  łupków  menilitowych.  Warstw  tvch  nigdzie 
wszakże^  odsłoniętych  nie  napotkaliśmy  i  oprócz  wielkich  zwałów 
gliny  dyluwialn(»j  czy  l(")ssu,  leżących  po  obu  brzegach  doliny  po- 
mictizy  kapliczką  a  wsią  Pol  chowa,  dostrzegliśmy  jedynie  tylko 
płytowato  piaskowce  niewyraźnie  ułożone  i  bardzo  wątpliwego  typu. 
Dopi(»ro  ini(^Hlzy  Polcliową  a  Ruską  Wsią  okazują  się  na  prawym 
brze«^u  Sanu  pod  lasom  wyraźne  odkrywki  w  czarnych  łupkach 
ilastych,  których  biegu  i  upadu  nie  mogliśmy  jednak  stwierdzić 
dokładniej. 

Okolica  Ruskiej  Wsi  okazuje  tylko  wyraźne  gliny  lossowate 
na  prawym  i)rzegu,  a  zaraz  dalej  rozpoczyna  się  szerokie  alluwium 
sanowe.  dosięgające  tutaj   szerokości  prawie    Po   1^'^-   ^  stanowiące 
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nader  urodzajne,  dośd  przepuszczalne  i  gł(^»bokie  gl^by  Ruskiej  Wsi, 
Dubiecka  i  Nienadowy.  Jedynie  na  lewym,  stromym  brzeofu  Sanu 
dadzą  się  odszukać  głębsze  utwory  i  tak  poniżej  Dubiecka,  za  ko- 
lanem rzeki  dążącej  prosto  ku  Nienadowej  widać  na  prawym  brzegu 
i  w  korycie  wapienne  piaskowce,  bardzo  marglowe  lub  ilaste,  uło- 
żone nader  wyraźnie  z  upadem  ku  południowi.  W  kilku  miejscach 
mogliśmy  odczytać  bieg  h.  630  Pd  45®.  h.  6*30  Pd  bb^  lub  h.  6 
Pd  45^  i  zdaje  się,  że  bieg  ten.  oprócz  kilku  nie  wielkich  skrętów 
pokładów,  jest  dosyć  stałym  i  charakterystycznym  dla  całej  pobliz- 
kiej  okolicy.  Piaskowce  te  eoeeńskie  są  jasno-popielate.  bardzo  syp- 
kie i  marglowe.  dość  grube,  wyglądają  miejscami  jak  gdyby  two- 
rzyły ogromne  marglowate.  kuliste  konkrecye  a  wśród  nich  poja- 
wiają się  cieńsze  wkładki  gruboziarnistych  piaskowców  bardzo  je- 
dnak sypkich  i  kruchych. 

Poza  brzegiem  Sanu  szeroka  kotlina  dubiecka  nie  wiele  oka- 
zuje odkrywek.  Najbardziej  ku  zachodowi  wysuniętem  odsłonięciem 
jest  mały  wkop  poniżej  przysiółka  Czerwonki  i  punktu  mierniczego 
329  m..  gdzie  w  zboczu  doliny  leżą  odsłonięte  kuliste  piaskowce, 
twarde,  wapniste  wśród  piasku  luźnego,  prawdopodobnie  dyluwial- 
nego.  Wielkie  nieforemne  geody  tych  twardych  piaskowców  o  wy- 
żartej  powierzchni  były  wydobywane  jako  materyał  murowy  i  parę 
tylko  metrów  kubicznych,  jakie  widzieliśmy  tam  złożone,  świadczyło 
niezbyt  korzystnie  o  jakości  piaskowca  typu  ciężkowickiego. 

Dolinka  potoczka  bez  nazwy,  spływającego  z  północy  od  Dro 
hobyczki  i  Przedmieścia  Dubieckiego  ku  Sanowi  również  nie  oka- 
zuje w  dolnej  i  średniej  części  jakichkolwiek  odkrywek  i  jedynie 
na  kilku  stosach  nawiezionych  z  góry  —  prawdopodobnie  z  pod 
grzbietu  między  Drohobyczką  a  Hutą  Drohobycką  —  kamieni  mo- 
gliśmy stwierdzić  istnienie  zwykłych  warstw  hieroglifowych,  t.  j.  pia- 
skowców twardych  i  wapnistych  z  bardzo  wyraźnymi  większymi  hie- 
roglifami  a  przypominających  żywo  warstwy  inoceramowe  z  pod  Is- 
kania,  o  którj^ch  później  mówić  będziemy. 

Dolina  Śliwnickiego  potoku,  spływającego  z  północy  od  wsi 
bliwnicy  również  na  lewym  brzegu  Sanu  lepsze  natomiast  daje  wy- 
obrażenie o  budowie  głębszych  pokładów.  U  wierzchu  na  dziale 
wodnym  między  patokami  Kamieńcem  a  Sliwnickim  leży  wprawdzie 
jeszcze  Kkss  i  to  w  grubej  dosyć  nawet  pokrywie,  ale  już  poniżej, 
w  pobliżu  kapliczki  w  górnym  końcu  wsi  widzi  się  w  łożysku  po- 
toku nie  rzadko  mniejsze  i  większe  bryły  i  odłamki  czarnych  ro- 
gowców meni litowych,  a  dalej  poniżej  na  lewem  zboczu  wysterczają 
czarne  łupki  ilaste  cienko  warstwowane.  będące  niewątpliwie  dalszym 
ciągiem  łupków  menilitowych  z  pod  Nienadowej  i  Skopowa.  War- 
stwy te  menilitowe  tworzą  widocznie  grzbiet  między  Huciskiem  nie- 
nadowskiem  i  Śliwnicą,  dochodzący  do  wysokości    416  m.  i  dosię- 
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gająey  nawet  dalej  ku  pótnocneinu  2Uichc>dowi    w  szczycie  Rączy, 
wic^kszej  jeszcze  wyDiosłości  452  m. 

Pokłady  te  lul)  przynajmniej  analogiczDe  widać  dobrze  w  tl, 
miejscach  w  potoku  Kamieniec,  sjrfywającym  na  długiej  pne^tnr: 
z  nad  Huciska  Nienadowskiego  ku  Nienadowej  du  Sanu.  W  obrcir 
wsi  Nienadowej  głównie  jeszcze  masy  lr>8su  zaw^alają  zbocza  dcfe 
wyżej  wszakże  —  mniej  więcej  na  północny  wscliód  od  punkn 
mierniczego  340  m.  —  pokazuje  się  w  potoku  duża  odkrywki 
w  sypkich,  inarglowych  lub  ilastych,  dość  kruchych  piaskowcid 
lekko  ku  zachodowi  nachylonych.  Z  piaskowców  sączy  się  w  ryi 
punkcie  woda  mineralna,  uważana  przez  okolicznych  za  gurzL. 
i  pochodząca  niewątpliwie  z  łupków  menilitowych,  t.  j.  zawierajiCj 
wiele  ałunów  i  połączeń  żelaza,  jak  o  tem  zresztą  świadczą  więkiz- 
ilości  rdzawki,  pokrywającej  piaskowce  i  poblizkie  mokradła.  W  I- 
zysku  potoka  znalazły  się  nawet  dosyć  duże  zac^krąglone  brytki 
strambergskiego  wapienia  z  góry  przyniesione. 

O  jakie  półtrzecia  kilometra  wyżej,  koło  karczmy  w  Hucisb 
lewy,  t.  j.  południowy  brzeg  potoczka  okazuje  margle  menilitow^ 
bardzo  wyraźnie  odsłonięte.  Margle  te  ciemno-brunatne,  ilaste,  ni^ 
mai  łupkowate,  zawierają  ślady  fukoidów  i  zwęglonj-ch  roślin.  Itżąe 

f>rawie  poziomo  z  lekkiem  tylko  —  do   10®  —   nachyleniem  ku  po- 
udniowi  z  biegiem  mniej  więcej  h.  5. 

W  górę  potoku  już  w  obrębie  wsi  Huciska  o  jaki  kilometr 
w  górę  przed  folwarkiem,  gdzie  droga  ku  Pruchnikowi  biegnk 
ponad  małvni  bocznym  potoczkiem,  odsłaniają  się  doskonale  głębszt 
pokłady  na  dłuższej  przestrzeni  i  niemal  krok  za  krokiem  możni 
tam  widzieć  różnorodne  typy.  Są  tam  najpierw  ławy  twarde;'^ 
a  prócz  tego  innegij.  gruboziarnistego,  kruchego  i  sypkiego  pia 
skowca  z  okruchami  czarnego  węgla  i  ułożenie  łłiwic  jest  tam  bar 
dzo  wyraźne  z  biegiem  h.  5*20  Pd  48«  lub  h.  6  Pd  30«.  Za  pia 
skowcanii.  a  więc  w  ich  spągu,  sterczy  mała  partya  l)iał\'ch  wapni 
stych  margli.  podobnych  do  typu  z  Węgierki,  a  dalej,  g-dzie  margL 
stoją  skręc«me  i  stromo  z  biegiem  h.  11*40  Zach.  80,  podobieństwa 
d(;  Węgierki  występuje  jeszcze  wyraźniej.  Później  widzi  się  pewiei 
rodzaj  siodła,  poezem  leżą  owe  białawe  margle  z  żółtemi  plamam 
bardzo  normalnie  z  biegiem  h.  6  Pd  25",  a  po  nich  znowu  ciemni 
lupki  i   margle  bez  jakichkolwiek  hieroglifów. 

Kilkadziesiąt  kroków  wyżej  leżą  dwie  ławice  piaskowca  wa 
pnistego  z  biegiem  h.  6  Pd  iO",  a  nieopodal  spotyka  się  znowi 
mniejsze  i  większe  okruchy  węgla  kamiennego  w  zlepieńcowatvn 
piaskowcu,  zawierającym  także  odłamki  skał  krystalicznych,  prze 
dewszystkiem  ciemnego  granitu.  Można  tam  bardzo  dobrze  odróżnić 
jak  zlepieńeowate  warstewki  tworzą  niejako  korę  na  zwykłych,  twar 
dych  piaskowcach,  okazujących  nie  rzadko  ślady  grubych  zwietrzą 
łvch   hieroglifów. 
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Dalej  ku  górze  niema  już  żadnych  odsłonięć,  luss  i  glina  lus- 
nwrata    pokrywa   tak   grzbiet,   ciągnący    się   ku  Woli    Rzeplińskiej 
^i2  m.),  jak  i  dna  małych  jarów  i  możemy  wrócić  w  dolinę  Sanu 
's^^mi  Nienadowej    i    Iskaniowi.    Szczególnie   dobre   odsłonięcia   można 
^s^^dzieć  przy  drodze  prowadzącej  z  Nienadowej  do  Iskania  i  Piat- 
owej,    powyżej    mostu    na   Sanie.  W  łożysku    rzeki  na  lewym  jej 
xzegu  wysterczają  na  dłuższej  przestrzeni   nieco  pofałdowane  naj- 
""^^y raźniej sze  warstwy  hieroglifowe.  Są  to  twarde  wapniste  drobno- 
'^iarniste  piaskowce,  zupełnie  takie,   jakie  poznamy  później   w  Kra- 
»iczynie,  a  analogię  uzupełniają  drobne  i  wcale  nierzadkie  odłamki 
1    oKruchy  skorup  inoceramowych,  rozsianych  obok  wypukłych  hie- 
roglifów na  dolnych  powierzchniach  warstw  drobnoziarnistych  pia- 
skowców. Pokłady  te  stoją  przeważnie    stromo,    niemal    prostopadłe 
z  biegiem  h.  9  Pd  85°,  okazują  wszakże  miejscami  mniejsze  siodła, 
i  wskutek  tego  nachylenie  ku  północy  h.  10  Pn  38®.  Prawy  brzeg 
Sanu  w  Iskaniu  pokrywają  najpierw  dość  szerokie  alluwia  rzeczne, 
a  później  wzdłuż  potoku  Jawornik  gliny  dyluwialne,  z  pod  których 
nie  rzadko,  ale  zawsze  nader  niewyraźnie  wyzierają  w  obrębie  wsi 
Iskania,    Tarnawki  i  Piątkowej  piaskowce  lub  margle  i  łupki  kar- 
packie   bardzo   wątpliwego   typu    i    najprawdopodobniej   jeszcze    do 
warstw  hieroglifowych  zaliczyć  się  dające. 

Dopiero  w  na j górniej szym  południowym  końcu  wsi  Piątkcjwej 
okazują  się  poniżej  folwarku  p.  Lfifflera  i  punktu  mierniczego  331  m. 
(już  na  obszarze  arkusza  Dobromil)  wyraźniejsze  warstwy  menili- 
towe  najpierw  jako  nader  liczne  luźne  kawałki  rogowców,  a  dalej 
w  górze,  ku  punktowi  mierniczemu  386  m.  jako  ogromne  bryły 
i  kłody  szarych,  wstęgowanych.  a  nawet  białych  rogowców  meni- 
litowych.  Że  w  pobliżu  istnieją  prawdopodobnie  ślady  oleju  skal- 
nego, wskazuje  nadto  szyb,  kopany  do  niewielkiej  wprawdzie  głę- 
bokości, założony  naprzeciw  folwarku  na  wschód niem  zboczu  doliny 
f)rzy  drodze,  prowadzącej  do  Kotowa  i  Birczy.  Rogowce  menilitowe 
eżą  —  o  ile  to  wnosić  można  z  ogromnych  brył  i  drobnych  od- 
krywek w  drodze  ku  lasowi  —  prawie  poziomo  na  długiej  bardzo 
przestrzeni  i  dopiero  koło  małej  gajówki  przy  leśnej  drożynie  ku  za- 
chodowi okazują  się  bardzo  wyraźne  czerwone  iły,  których  wszakże 
z  powodu  szalonej  burzy  i  ulewy  nie  mogliśmy  wtedy  dokładniej 
studyować.  Kompleks  ten  menilitów  wchodzi  —  jak  to  mówiliśmy 
już  wyżej  przy  opisie  okolicy  Słonnego  —  zresztą  głównie  w  obszar 
arkuszy  Dobromil  i  Dynów  i  będzie  rzeczą  geologów,  kartujących 
te  strony,  stwierdzić  jego  rozciągłość  i  miąższość. 

Podobne  mniej  więcej  pokłady  spotykamy  w  dolince  potoka 
Stupnicy  między  Bachowem  a  Brzuską.  W  Bachowie  na  południo- 
wym krańcu  wsi  jest  nad  Sanem  wielka  odkrywka  w  ogromnej  na 
2  m.  grubej  ławie,  sypkiego,  na  piasek  rozpadającego  się,  jak  gdyby 
ciężkowickiego  piastowca  z  południowym  upadem.  Dalej  trochę  ku 
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górze  we  wsi  leżą  cienkie  (10 — 2f)  cm.)  tawice  strupieszałego  pia- 
skowca sypkiego  i  popękanego  z  wkładkami  iłów  zielonych,  a  tuż 
obok  wyzierają  czerwone  ity  naprzemian  z  siwymi  i  prawie  |xv 
ziomo  leżące.  W  Brzusce  poniżej  punktu  mierniczego  258  m.  wy- 
łażą z  pod  gliny  lOssowej  warstwy  piaskowców  ku  południowi  dość 
stromo,  lecz  niewyraźnie  nachylone. 

Wracamy  na  lewy  brzeg  Sanu.  Nie  posiada  on  sam  wprawdzie 
od  mostu  pod  Iskaniem  aż  do  Babic  żadnych  głębszych  odsłonięć 
i  jedynie  potężne  masy  lossu  można  widzieć  poniżej  Balic  przy 
drodze  i  przy  promie  do  Bachowa,  lecz  za  to  wynagradzają  nas  po 
części  przynajmniej  odkrywki  przy  gościńcu  nienadowsko-babickim 
w  łożysku  potoku  Świnka.  Są  tam  wybornie  na  dłuższej  przestrzeni 
i  z  daleka  dobrze  widzialne  najtypowsze  łupki  menilitowe,  t.  j.  czarne 
liściaste  i  sypkie  łupki  żywiczne,  pełne  nalotów  i  naj  podobniejsze 
do  owych  łupków  z  rybami  ze  Skopowa,  znanych  od  dawna  w  zbio- 
rach krajowych.  Ułożenie  ich  jest  tam  nadzwyczaj  normalne  i  spo- 
kojne h.  9  rd  45^5  a  wysokość  hypsometryczna  tej  odkrywki  wy- 
nosi mniej  więcej  między  280  a  290  m.  n.  p.  m. 

Stamtąd  niedaleko  już  do  Skopowa,  mijamy  gościńcem  ce- 
gielnię i  dawną  kaflarnię  w  Babicach,  dalej  miasteczko  z  przytyka- 
jącymi ku  północy,  głębokimi,  w  lóssie  wyżartymi  jarami  i  kolo 
karczmy,  oznaczonej  na  mapie  nazwą  Zawada,  wchodzimy  w  dolinę 
Skopowa  i  jego  ciekawych  pokładów. 

Tuż  przy  gościńcu,  t.  j.  na  początku  drogi,  odgałęziającej  się 
do  wsi,  leżą  równo  ułożone,  sypkie,  białe  piaszczyste  margle,  oraz 
łupki  wapienne  z  biegiem  h.  9*30  Pd  23°  i  ten  sam  typ  pokła- 
dów ciągnie  się  dalej  w  głąb  doliny  z  niewielkiemi  tylko  zmianami 
w  biegu  i  upadzie.  Właściwe  łupki  menilitowe  występują  dopien> 
wyżej  i  najlepsze  —  o  ile  wiemy  —  w  nich  odsłonięcia  znajdują 
się  poza  starą  cerkwią  w  łożysku  bocznego,  z  północnego  wschodu 
spływającego  potoczka.  Tam  widzieliśmy  w  roku  1890  naprzeciw 
tartaku  wyraźnie  bardzo  ułożone,  cienkie,  czekoladowe,  liściaste  łupki 
żywiczne,  ze  śladami  ryb  i  licznemi  wkładkami  jasnych  w^stęgc:)wa- 
nych  rogowców  i  z  tego  to  prawdopodobnie  punktu  pochodzą  li- 
czne resztki  ryb,  zebrane  przed  wielu  laty  w  Skopowie  przez  prof. 
Fr.  Bieniasza,  znajdujące  się  obecnie  w  zbiorach  gabinetu  geologi- 
cznego Uniw.  Jagiell.  Kompleks  ten  menilitów  okazywał  ułożenie 
zupełnie  równe  i  normalne  h.  7*50  Pd  42®  lub  h.  8-50  Pd  30^,  leżąc 
mniej  więcej  w  wysokości  270  do  280  m,  n.  p.  m.  W  odsłonięciu 
w  potoku  pod  lasem.  Wysokiem  na  jakich  10  m..  widać  wvraźne 
łupki  krzemieniste.  u  wierzchu  z  biegiem  h.  12  Zach.  50*^  lub  h.  12 
Zach.  48°.  u  spodu  zaś  z  biegiem  h.  9  Pd  15*^.  Jest  to  więc  miej- 
scowe wygięcie,  a  dalej  poniżej  pojawiają  się  czerwone  gliny,  nie- 
zbyt zresztą  wyraźne.  W  górę  ku  Heluszowi  i  działowi  wodnemu 
przy  punkcie  mierniczym  396  m.  pokazują  się  wielokrotnie  jeszcze 
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oprócz  czarnych  łupków  piaskowce  marglowe  i  siwe  niargle,  a  jeszcze 
wyżej  ponad  wsią  siwe  i  czerwone  iły  w  bardzo  wielu  punktach 
i  w  znacznej  widocznie  miąższości.  Wierzch  grzbietu  pokrywa  jak 
zwykle  lr)ss  i  glina  dyluwialna  w  potężnych  masach  i  śledzić  jej 
grubość  można  przedewszystkiem  wzdłuż  polnej  drogi  z  Helusza  do 
Ruszelczyc  przez  punkt  mierniczy  371  m..  na  której  to  przestrzeni 
z  rzadka  tylko  z  pod  pokrywy  dyluwialnej  wyzierają  tu  i  owdzie 
ślady  margli,  oraz  siwych  i  czerwonych  iłów. 

Od  Ruszelczyc  hlizko  już  bardzo  do  szerokiej  doliny  lub  raczej 
kotliny  Krzywczy.  Liiss  pokrywa  i  tutaj  potężnym  płaszczem  pół- 
nocne stoki  doliny  Sanu  i  dopiero  w  górę  potoku  Kamionki  poza 
Wolą  Krzywiecką  i  dawną  cegielnią  na  Średnej  odsłaniają  się  głęb- 
sze karpackie  utwory.  Za  gorzelnią  na  Średnej  widać  przedewszy- 
stkiem na  przestrzeni  20  do  30  m.  doskonale  odkryte  cienkie  czer- 
wone iły  z  siwymi  marglami  w  warstewkach  niegrubszych  nad  5  do 
10  cm.  z  wyrainym  dość  stromym  upadem  ku  północy,  a  dalej  ku 
lasowi,  zwanemu  Barwinek,  pojawiają  się  w  jarach  podobne,  nie- 
zbyt charakterystyczne,  sypkie  margle  piaszczyste  z  niewyrażnem 
zupełnem  ułożeniem.  W  najgłębszym  z  tych  jarów,  prowadzącym 
w  kierunku  grzbietu  Bukowego  Garbu  (426  m.)  widzieliśmy  szare, 
gruboławicowe  piaskowce,  tworzące  małe.  okrągłe  siodło,  i  piaskowce 
te,  ułożone  jak  gdyby  w  wielkich,  zaokrąglonych  bryłach  z  upadem 
lekkim  ku  północy  są  tam  nawet  w  małych  łomach  wydobywane 
na  materyał  murowy.  W  nich  tkwią,  jak  mogliśmy  to  niewątpliwie 
stwierdzić,  małe  okruchy  jurajskiego  strambergskiego  wapienia,  któ- 
rego jedną  wielką  bryłę  wielkości  głowy  znaleźliśmy  nadto  wypłu- 
kaną w  korycie  potoku.  Są  to  więc  te  same  inoceramowe  warstwy, 
jakie  później  zobaczymy  koło  Kuńkowiec  i  Ostrowa,  tylko  tutaj 
mniej  odsłonięte  i  przykryte  bądź  wyraźnymi  czerwonymi  iłami, 
bądź  dyluwialna  gliną  znacznej  grubości.  Pod  czerwonymi  iłami 
leżą  wszakże  jeszcze  prawdopodobnie  warstwy  menilitowe,  których 
ślady.  t.  j.  rogowce,  spotkaliśmy  w  górnej  części  wsi  Średnej  nieco 
przed  grzbietem  granicznym  Helusza  i  Bukowego  Garbu,  a  które 
przedewszystkiem  dobrze  i  dokładnie  można  badać  w  lesie  Kijowie 
(355  m.)  w  źródłowi skach  małego  potoczku,  spływającego  przez  Wolę 
Krzywiecką  do  głównego  łożyska  Kamionki.  Wszędzie  leżą  tam 
w  lesie,  w  wysokości  mniej  więcej  270  do  290  m.  n.  p.  m.,  ogromne 
kawałki  i  bryły  ciemnych,  brunatnych,  czekoladowych  lub  czarnych 
rogowców  menilitowycn,  których  wyraźnego  uwarstwowania  nigdzie 
wszakże  z  pewnością  nie  można  było  stwierdzić  i  odczytanie  kom- 
pasem malutkich  dwóch  odkrywek  —  może  tylko  obsuniętych  blo- 
ków —  okazało  dwa  sprzeczne  kierunki:  h.  10*30  Pd  45°  i  h.  5 
Pn  400. 

Warstwy  menilitowe  ciągną  się  w  tej  okolicy  widocznie  na 
większym  obszarze.  Jeżeli  z  Krzywczy  przejdziemy  na  prawy  brzeg 


—     30     — 

• 

Sanu,  mijamy  alluwłalne  nanosy  i  dyluwialiie  gliny  koło  Chynyi' 
i  w  Chyrzynce  spotkamy  ponad  cerkwią  przy  drodze.  prowadii?q 
do  lasów  ku    grzbietowi  Wróblika   (417  m.)    również    czarne  hpt 
liściaste  piętra  menilitowego,   a  nieco   dalej    ślady   czerwonych  3ći 
stropowych.  Warstwy  łupków  i  margli,    a    nieco   wyżej   i  piaskow- 
ców   nie    są    wprawdzie   zbyt   dobrze    tutaj   odsłonięte^   ale  bądź  t 
bądź  wystarczają    do   stwierdzenia    istnienia  tutaj    menilitów.  b^ 
cych  w  związku  z  jednej    strony  z  pokładami     Kijowa  i  Skopf)Wv 
z  drugiej  zaś  z  łupkami  żywicznymi  z  pod   Nienadowy  i  Babic. 

Zresztą  prawy  brzeg  Sanu.mi^Klzy  Chyrzynką  a  Mielnowea. 
oprócz  wielkich  mas  liissu  i  gliny  dyluwialnej    ani   w  Kupnej.  aE 
w  Chołowicach.  ani  w  Mielnowej   nie  okazuje  g-łębszych  odkrywA 
i  dopiero  w  Olszanach  naprzeciw  Krasie,  gdzie    wkopy  nowej  dnfi 
odsłoniły  głc^^bsze  utwory,  pojawiają  si<^^  starsze   warstwy  karpacbe. 
Pierwsze    od    zachodu    odsłonięcie   okazuje    niezbyt    grube,    bmitó- 
tnawe  piaskowce  z  wkładkami  łupków  i  szarych    margli  łupkowyA 
i  ułożeniem  nader  regularnem  i  spokojnem  h.   11-40  Zach.  48**  lab 
h.  12  Zach.  42".  Nieco  dalej,  bliżej  miejsca,  gdzie  prom  łączy  Kra- 
sice  z  Olszanami.  i  punktu  mierniczego  212  ra..  pojawiają  się  czer- 
wone   iły    najzupełniej    zgodnie,    a  więc  w  spągu    poprzednich  pia- 
skowców   leżące,   a  jeszcze    dalej    tuż   nad    Sanem     stromo    stojące 
warstwy  margli    i    piaskowców    innego   cokolwiek    typu.    Są  to  j ni 
najprawdopodobniej   warstwy  inoceramowe,  jakie  sj>otkamv  w  wv- 
bornem    rozwinit^ciu    dalej    pod    Krasiczynem.  W  Olszanach    ponad 
karczmą  widać    tylk(»  wielkie  masy   .,Rerglehmu'^,    t.  j.   sine  i  bru- 
natne gliny   ilaste,  nieco  ICissowate  z  brunatnemi   plamami. 

Lewy  brzeg  Sanu  pod  Krasicami  i  między  Reczpolem  a  Kf 
rytnikami,  oraz  prawy  pod  Nahurczanami  znowu  tylko  okazuje 
w  ogromnej  miąższości  Ićkss.  leżący  na  całej  wyżynie  Czarnej  Górv 
(^348  m.).  i  tylko  tu  i  owdzie,  jak  n.  p.  koło  folwarku  w  Krasicacli 
można  się  przekonać,  że  pod  dyluwium  w  niewielkiej  już  głęboka 
^c\  wysterczają  bardzo  nierówno  zresztą  karpackie  piaskf)wce  i  hipki 
margl()we.  Dopiero  w  Krasiczynie  na  lewym  brzegu  Sanu  poniżej 
pn>mu  na  przestrzeni  jakich  550  do  600  m.  odsłonięte  są  wybornie 
iH>kla(ly  karpackie  i  tam  stiidyować  można  wykształcenie  typowe 
dla  okolicy  Przemyśla  warstw  inoceramowych.  Jest  to  punkt  dla 
h^Ajii  poziomu  |)rawie  klasyczny.  Na  samym  początku  odkrywki  leżą 
i\iA!ikowce  Ińeroglifowe.  twarde,  dźwięczące,  dość  wapniste.  pełne 
'^^Ą^^^^*^laitszyoh  drobnych  i  większych  hieroglifów,  a  tu  i  owdzie 
^ś^>^l  hieroglifów  odkryć  można  mniejsze  lub  większe  okruchy 
'  s^ll-^ułki  skorup  inoceramowych.  Nawet  większe  kawałki  skorup 
*ł.v^  N.-^  iibyt  rzadkie.  Gabinet  geolog.  Uniw.  Jagiell.  posiada  ich  kilka, 
wiy^^-n^  jednak  znachodzą  się  one  tylko  w  piaskowcach  drobno  lub 
łiłi^souinustych.  nigdy  zaś  w  marglach  lub  łupkach  ilastych.  Pia- 
sk^^^^i^w  to  na  początku  odkrywki  leżą  nachylone  dość  łagodnie  ku 
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południowi,  później  kompleks  cały  okazuje  liczne  wygięcia  i  pofał- 
dowania, wprawdzie  dość  krótkie,  ale  nader  wyraźne,  poczem  przy 
końcu  odkrywki  ułożenie  warstw  staje  się  znowu  normalnem  i  spo- 
kój niej  szem.  Wśród  typów  petrograficznych  zwracają  tutaj  przede- 
wszystkiem  uwagę  białe  i  wapniste  margle,  bogate  w  fukoidy,  oraz 
cienkie,  wapnisto-ilaste,  szare  łupki,  przegradzające  piaskowce  i  mar- 
gle. Kompleks  ten  cały  daje  się  dostrzedz  i  poza  brzegiem  Sanu, 
n.  p.  wzdłuż  drogi,  prowadzącej  z  Krasiczyna  ku  Przemyślowi  w  obrę- 
bie wsi  Komora,  oraz  tu  i  owdzie  po  lewym  brzegu  Sanu  między 
Korytnikami  a  leśniczówką  w  Reczpolu. 

Szare  margle  łupkowe,  oraz  jasno-brunatne  łupki  wapienne 
widać  przedewszystkiem  wyraźnie  ponad  Sanem  na  skręcie  gościńca 
w  pobliżu  leśniczówki  w  Hotubli  i  bieg  ich  w  tym  punkcie  jest 
nader  wyraźny  h.  8*30  Pd  38°,  a  nadto  w  kilku  miejscach  na  pół- 
nocnej stronie  gościńca  między  Weselówką  a  potokiem  Hołubią  (nie- 
zaznaczonym  na  mapie  specyalnej)  podobne  zupełnie  pokłady  wy- 
zierają z  dość  stromego  zbocza  „Nad  Weselówką"' 

Inny  typ  warstw  widzimy  wszakże  głębiej  w  lesie  nad  poto- 
kiem Hofublą.  gdzie  większy  łom  na  zachodniej  stronie  dolinki  od- 
słania wnętrze  stromego  brzegu.  Są  tam  obok  margli  piaskowce 
margloT.e  bez  hieroglifów,  tudzież  piaskowce  gruboziarniste,  rozsy- 
pujące się  w  gruby  piasek,  a  ułożenie  jest  nader  regularne  i  wy- 
raźne z  przebiegiem  h.  11  Pd  45®  lub  h.  12  Wsch.  48°.  Piaskowce 
te  mają  wszelkie  cechy  górnoeoceńskich  podmenilitowych  pokładów 
i  możnaby  się  spodziewać  tam  znalezienia  numulitów  lub  orbitoidów. 

Pomiędzy  Hołubią  a  Wapowcami  i  Łętownią  odkrywki  są  na- 
der szczupłe.  San  jiłynie  w  szerokiej,  świeżemi  alluwiami  zawalonej 
dolinie,  i  tylko  tu  i  owdzie  na  północnej  stronie  gościńca  koło  Wa- 
powiec  i  Łętowni  dadzą  się  dostrzedz  niewyraźne  margle  lub  syp- 
kie piaskowce.  Dolina  Łętowienki  po  części  wynagradza  te  braki. 
Poza  Łętownią  na  początku  wsi  Bełwina  okazują  się  wyraźne  war- 
stwy hieroglifowe  i  cienkie,  wapniste  margle  z  bardzo  wyraźnem 
ułożeniem  i  nachyleniem  plaskiem  ku  północnemu  wschodowi,  h.  8 
Pn  40°  lub  h.  6  Pn  50°,  na  prawym  zaś  brzegu  potoku  pojawiają 
się  grube,  do  4  m.  miąższości  dochodzące  żwiry  prawdopodobnie  dy- 
luwialne.  nad  którymi  spoczywa  ił  ze  skorupami  lądowych  ślimaków. 
Żwiry  te  będziemy  odtąd  nieraz  jeszcze  spotykali  w  bocznych  do- 
pływach Sanu  i  są  one  składem  petrograficznym  bardzo  ciekawe, 
gay  zwłaszcza  ił  nad  nimi  leżący  należy  uważać  za  równorzędny 
z  szarą,  uwarstwowaną  gliną  lOssową. 

Stąd  już  bardzo  niedaleko  do  Kuńkowiec,  gdzie  w  całej  oko- 
licy występują  mniej  lub  więcej  wyraźnie  warstwy  inoceramowe 
z  zielonymi  zlepieńcami  i  wapnistymi  marglami.  Najpierw  widać  je 
na  lewym  brzegu  Sanu  poniżej  dworu,  gdzie  był  dawniej  nawet 
mniejszy   kamieniołom,   obecnie    zarzucony,   i   gdzie   nad    brzegiem 
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rzeki  zbierać  można  łupki  wapienno-marglowe.  drobnoziarniste  pk- 
skowce  hieroglifowe  i  zlepieńce  dość  twarde,  w  których  obok  ae- 
lonej  cblorytycznej  skały  występują  przedewszystkiem  wyraak 
okruchy  mniejsze  i  większe  jurajskiego  białego   wapienia. 

Kompleks  ten  warstw  widocznym  jest  dalej  w  wielu  punktad 
na  północnej  stronie  gościńca  między  dworem  w  Kuńkowcach  a  r^ 
gatką  miejską  na  Zasaniu  i  sięga  ku  północy  aż  pod  Lipowiec,  wy- 
zierając tu  i  owdzie  z  pod  grubej  powłoki  lossu  łub  pokrewnej  bri- 
natnej  lossowatej  gliny. 

I  tak  na  brzegach  małej  dolinki  potoczka  bez  nazwy,  wpa(L- 
jącego  do  Sanu  poniżej  karczmy  ostrowskiej,  tudzież  dalej  ku  wsck> 
dowi  przed  drogą  forteczną,  prowadzącą  do  Lipowicy.  odkryto  w  roka 
1898  w  kilku  punktach  poszukiwaniami  za  kamieniem  budowlanviB 
warstwy  inoceramowe,  złożone  głównie  ze  zlepieńców,  piaskowców 
marglowych  i  szarych  iłów  wapnistych.  W  łomie  Dmytra  Roezniab 
dosięgają  warstewki  piaskowców  do  20  cm.  grubości,  a  wśród  nicŁ 
leżą  szare  iły,  trochę  pokręcone,  pod  nimi  zaś  drobne,  cienkie  zle- 
pieńce i  na  stosie  kamieni  znalazła  się  większa  płyta  z  najzupełniej 
wyraźnymi  okruchami  rozkruszonej  skorupy  inocerama.  Toż  sama 
tylko  w  większej  odkrywce,  widać  przy  polnej  dróżce,  prowadzącej 
od  małego  młyna  ku  łąkom  lipowickim,  gdzie  w  małym  łomika  leżą 
wyraźnie  warstwy  w  czołach  odsłonięte,  t.  j.  piaskowce  w  cienkieh 
(15—20  cm.)  warstewkach  z  małymi  lecz  wyraźnymi  hieroglifami 
oraz  licznemi  wkładkami  szarych,  lśniących  iłów. 

Nachylenie  jest  wszędzie  lekkie  ku  południowi  z  małemi  usu- 
nięciami i  wygięciami,  naturalnemi  zresztą  w  tym  sypkim  dosyć 
i  ruchomym  kompleksie.  Łomy  leżą  na  wzgórkach,  dfochodzącyćh 
tutaj  do  wysokości  295  i  313  m.,  które  to  punkta  oznaczone  są 
wszakże  tylko  na  mapie  fotograficznej  i  które  należą  wo^óle  do 
najwyższych  w  całej  okolicy  na  lewym  brzegu  Sanu  na  pcJudnie 
od  grzbietu  ujkowicko-lipowickiego. 

Bardzo  ciekawe  odkrywki  nastręcza  łom  przy  dawnej  rogatce 
przed  Przemyślem,  poniżej  t.  zw.  karczmy  ostrowskiej.  Widać  tam 
u  góry  l()ss,  a  pod  nim  inargle  i  iły  łupkowe,  regularnie  ułożone 
z  upadem  stromym  ku  wschodowi.  Najwybitniejszą  jest  warstwa 
z  wapieniami,  szaro-żółta,  gruba  do  1  m..  a  tuż  obok  jest  jak  o-dyln' 
wkładka  grubości  4  m.  z  mieszaniną  iłu,  gliny  i  kul  wapiennych, 
wielkości  pięści,  głowy  lub  nawet  większych.  W  pierwszej  chwili 
nie  ma  si^*  pewności,  czy  stoi  się  przed  warstwą  dyluwialną  lub 
starszym  pokładem,  ale  przecież  ta  ostatnia  możliwość  ma  za  sobą 
o  wiele  więcej   prawdopodobieństwa. 

Tuż  obok  jest  mała  cegielnia  w  zwykłej  dyluwialnej.  niec<^> 
lossowatej  glinie,  a  nieopodal  za  drogą  fortyfikacyjną  jest  otwartv 
drugi,  dużo  większy  łom  w  bardzo  regularnie  ułożonych  warstwach. 
Są  tam  żółtawe  łupki  piaskowcowe  ze  śladami  hieroglifów,  oraz  duża 
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ława  szarego  lub  ciemnego  łupku,  łatwo  rozpadającego  się.  w  któ- 
rym tkwią  małe  otoczaki  białego  jurajskiego  wapienia.  Slad\  pofał- 
dowania dadzą  się  także  stwierdzić  w  tym  kompleksie,  który  do 
warstw  inocer.imowych  zaliczyć  wypada. 

Przejdźmy  teraz  na  drugą  stronę  Sanu  w  okolicę  Pralko  wiec 
i  Kruhela. 

Przy  drodze  z  Krasiczyna  do  Przemyśla  widać  najpierw  pj- 
niżej  karczmy  Dybawki,  nieopodal  brzegu  Sanu  mały  jar  scho- 
dzący do  rzeki,  a  w  nim  leży  u  spodu  a)  biaława  glina,  dalej  h) 
glina  biaława,  wapiiista  do  2  m..  wyżej  r)  jasno-brunatna.  źelazista 
warstwa  do  40  cm.,  a  wreszcie  d)  żwirki  wapniste  od  1 — 2  m.  grube. 
Warstwy  te  do  młodszeo^o  dyluwium.  a  może  już  nawet  do  alluwium 
zaliczyć  można. 

W  Pralko wcach  są  trzy  duże  łomy  wójta  Hobra  przy  gościńcu 
do  Krasiczyna.  Są  tam  margle  siwe.  jak  w  Węgierce,  lub  białe,  po- 
pękane, z  fukoidami.  czasem  przechodzące  w  łupki  wietrzejące  z  bie- 
giem h.  2-20  Pn  70«  lub  h.  220  Pn  60^;  jest  tn  ciekawy  typ  mar- 
gli  plamistych,  'które  wydzieliliśmy  na  ma[)ie.  jako  odrębne  warstwy 
z  Pralkowiec. 

Dalej  naprzeciw  dworu  w  Ostrowie  i  kościoła  widać  bardzo 
ładne,  małe  siodło,  później  te  same  warstwy  z  niezmienionym  upa- 
dem h.  130  Pn  60®.  Są  to  margle  plamiste,  równolegle  popękane, 
bardzo  podobne  do  margli   z  Węgierki. 

W  Kruhelu,  w  łomie  opisanym  już  w  r(.»ku  1876  przez  prof. 
Niedźwiedzkiego,  przy  drodze  do  Olszan,  dzisiaj  bardzo  już  zasypa- 
nym i  niepozornym,  wy  stercza  szary,  bardzo  zwietrzały  piaskowiec 
łupkowy  z  konkrecyami  kulistemi,  a  obok  leżą  łupki  ilaste  i  sypkie 
piaskowce.  Pieg  warstw  bardzo  jest  niewyraźny  i.  o  ile  dało  się 
cjdczytać.  jest  h.  2  Pn  55®  lub  h.  1-20  Pn  48®.  Przy  drodze  do  łbrtu 
nr.  VII  widać  w  tymże  starym  łomie  wiele  kawałków  białeofo  ju- 
rajskiego  wapienia.  Wysokość  hypsometryczna  tego  łomu  jest  okołr* 
320  m.  Poniżej  rogatki  pod  Kruhelem  widać  stromo  ustawione  siwe 
margle  z  geodami  wapienia  i  konkrecyami  sferosyderytu  i  te  margU* 
piaszczyste  przyp(jminają  nieco  warstwy  z  Węgierki. 

Przy  Podzamczu,  t.  j.  koło  baryery  w  obrębie  miasta  Prze- 
myśla stoją  w  dobrem  odsłonięciu  bardzo  stromo  ilaste  łupki  cienko 
uławicone  ze  stałym  i  dobrze  widocznym  biegiem  h.  8'40  Pd  85®. 
Ponad  nimi  i  obok  leży  wszędzie  bardzo  wiele  ilastej,  lr)ss()watej  gliny. 

O  najbliższej  okolicy  Przemyśla,  opisanej  w  roku  1876  przez 
prof.  Niedźwiedzkiego  i  tamtejszej  rafie  jurajskiej,  mówić  tutaj  już 
nie  potrzebujemy  i  na  tem  zakończyć  możemy  opis  doliny  Sanu. 
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ROZDZIAŁ  VII. 


Okolica  Kańczugi  i  Lopuszki  Wielkiej. 

Kańczuga  leży  na  samym  brzegu  karpackim  juź  w  obrębfc 
wielkiego  pasu  lr)ssowego,  ciągnącego  się  od  Rzeszowa  ku  PrzemT- 
nlc^wi,  nad  rzeczką  Mleczką,  poniżej  Przeworska  wpadającą  doTyi- 
isłoka.  Odsłonięć  głębszych  niema  tutaj  ani  w  Kańczudze,  ani  w  Za- 
linie.  i  dopiero  w  Łopuszce  Wielkiej  natrafiamy  na  głębsze,  to  jes? 
najpierw  mioceńskie  utwory. 

Na  p<)łn(jcny  zachód  od  Kańczugi  za  Sieteszem  ku  Zamczysku 
(już  na  arkuszu  Jarosław)  wida(f  w  gruncie  wszędzie  duże  dziuir. 
skąd  wybierają  okoliczni  mieszkańcy  piaskowce,  wśród  któr\'ch  tra- 
fiają się  także  i  margle  o  wejrzeniu  margli  z  Węgierki. 

W  Sie^Ueczce  na  zachód  od  Lopuszki  Małej  poniżej  drc^ 
a  powyżej  wsi,  leżą  wszędzie  wyraźne  warst>v"y  liieroglifowe.  pr 
ziomo  ułożone  z  wkładkami  glin,  a  toż  samo  widzi  się  i  jk»  dru- 
giej stronie  wsi,  w  lesie  przy  starym  łomie. 

Poniżej  Siedleczki  i  nieopodal  rzeczki  Mleczki  w  potoczku  bei 
nazwy  istnieją  bardzo  głębokie  wyrwy,  w  których  leźv  u  góry  naj- 
j)rzód  gleba  humusowa,  pod  tem  siwe  iły,  a  wreszcie  zielone  mii>- 
ceńskie  gliny  nieprzepuszczalne.  Na  wierzchniej  powierzchni  tvch 
glin  zielonych  leży  masa  rdzawki  czyli  ochry,  a  górne  gliny  łupią 
się  nader  wyniźnie  słupowato,  odrywając  się  na  5.  6  lub  7  nawet 
metrów  wys(»kości. 

Nieopodal  dworu  w  Łopuszce  Wielkiej  w  wielkich  wyrwach 
i  w  sztucznych  odkrywkach  odsłonięte  są  warstwv  iłów  glpson«v 
śnych,  z  których  od  dawna  wydobywanym  bywa  i  wypalanym  f^'m 
W  małym  poblizkim  piecu  lir.  Scipiona.  Nie  są  to  zbyt  o^rube  wła- 
ściwe pokłady,  K'cz  raczej  mniejsze  i  większe  buły  i  gniazda  gi|»su 
ziarnistogv>  i  włóknistego  rozrzucone,  o  ile  dzisiaj  widzieć  mużna. 
dosyć  bezładnie  wśród  ihnv  bardzo  ]>oprzesuwanych  i  poprzewra- 
canych, częścią  nu»źe  wskutek  robót  kopiilnianych.  częścią  jednak 
także  niewątpliwie  zgniecionych  działaniem  lodowca  dyluwialncira 
którcijo  ślady  widać  tuż  obok  w  licznych  bryłach,  a  nawet  w  ol- 
brzymich  blokach  skał  skandynawskich,  to  jest  czerwoneo^o  trninitn 
i  czarnego  lśniącego  diorytu. 

Ku  pv>ludniowi  idąc  teraz  przez  wieś  Li>puszkc  Wielką,  spo- 
tyka sio  najpierw  gliny  dyluwialne,  p^łkrywające  głębsze  utwurY 
kar|vickio.  a  dalej  cały  szereg  wyraźnych  i  dużych  odsłonięć  w  war- 
>twach  in»  ctM*anu»wvch  z  r»''żnymi  ty|>;uni  |>etrogniticznvmi.  Są  więc 
tam  i  marcie  i  lupki  gliniaste  i  piii^^kowce  bardzo  charakterysty- 
czne. Uł»  żenię  jest  nader  równe,  tu  i  owdzie  doś<.-  spą.ikojne,  bie»' 
h.  9i>0    Pd  rH>*\   miejscami   pr/.ecież   w  jKnoku   są    warstwv    bardzo' 


—     35     — 

powyginane,  pokręcone  i  pofałdowane.  Ze  mamy  tutaj  do  czynienia 
z  warstwami  inoceramowemi,  wskazują  liczne  i  ogromne  ułamki 
skorup  inoceramowych,  znalezione  w  dolinie  potoku  przez  p.  Dra 
Grzybowskiego  i  b.  asystenta  Dyducha,  którzy  jednak  także  —  za- 
równo jak  i  piszący  te  słowa  —  przy  fatalnej  pogodzie  nie  byli 
w  stanie  rozwikłać  szczegółów  tamtejszej,  nader  skomplikowanej 
tektoniki.  Stąd  też,  gdyśmy  nie  mieli  szczęścia  do  lepszej  pogody, 
pozostać  musi  w  zawieszeniu  zestawienie  szczegółowego  proiilu  tej 
doliny,  tem  ciekawszego,  ile  że  przy  samym  jej  końcu  pojawiają 
sie  w  zwaliskach  bardzo  wyraźne  czerwone  iłv  wraz  z  różnymi  in- 
nymi  iłami  niewiadomego  wieku  i  stratygraficznej  pozycyi.  Dalej 
ku  południowi  przed  leśniczówką  w  Rączynie  pokazują  się  na  górze 
z  pod  dyluwium  warstwy  karpackie,  które  przechodzą  w  pas  górno- 
eoceński  bez  bliższego  oznaczenia,  jaki  poznaliśmy  już  poprzednio 
w  rozdziale  szóstym. 

Na  zachód  od  Łopuszki  Wielkiej,  a  na  południe  od  wsi  Ma- 
nasterza  widzi  się  na  górze  pod  Wólką  w  małym  potoczku  bardzo 
wyraźne  cienkie  warstwy  hieroglifowe,  t.  j.  siwe  iły,  cienkie  pia- 
skowce z  hieroglifami  i  margle  silnie  nachylone  z  biegiem  h.  8  Pd 
68^.  Wszędzie  w  potoku  pod  żwirowiskami  widać  dobre  odkrywki, 
a  llalej  pojawiają  się  widocznie  już  młodsze,  bardzo  gruboziarniste 
piaskowce  z  nader  licznymi  okruchami  roślin  oraz  rzadkimi  rogow- 
cami. W  pc)toku,  gdzie  piaskowce  a  zatem  górnoeoceńskie  dobrze 
są  ułożone,  widać  bieg  h.  9*40  Pd  26°. 

Na  samej  górze  przed  dworem  w  Hucie  okazują  się  tuż  pod 
lossowatą  gliną,  mocno  zwietrzałą,  zwietrzałe  również  czerwone  gliny, 
podobne  zdaje  się  do  tych,  które  się  widzi  między  Średnią  a  Wolą 
Węgierską  na  znacznej  przestrzeni  z  nachyleniem  tam  nieco  wąt- 
pliwem  północnem. 


■x.-N,-w-V^-V.' 


ROZDZIAŁ  VIII. 


Okolica  Węgierki. 

W^ęgierka,  długa  i  zamożna  wieś,  rozciągająca  się  na  prze- 
strzeni blizko  5  kilometrów  w  głębokiej  dolinie  potoczka  tejże  sa- 
mej nazwy  spływającego  do  potoku  Pruchnickiego,  a  z  nim  później 
pod  Jarosławiem  do  Sanu,  leży  na  północny  zachód  od  Przemyśla 
w  odległości  przeszło  16  kilometrów,  tuż  na  brzegu  karpackim, 
w  najbliższem  sąsiedztwie  szerokiego  lossowego  pasu.  rozłożonego 
między  Kańczugą  a  Jarosławiem  i  Przemyślem.  Geolog  przybywa- 
jący   tam    po   raz   pierwszy,   oczekuje  warstw  hieroglifowych,    t.  j. 

3« 
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inoceramowych  z  pod  Knisiczyna,  margli  fukoidowych  lub  eu  naj- 
wyżej warstw  prałkowieckich  z  pod  Przemyśla,  ale  nigdy  tego,  c« 
tam  znajduje,  t.  j.  stromo  stojących,  grubo  uławiconych,  a  przedc- 
wszystkiem  wybornie  odsłoni^^tych  margli  wapiiistych  o  najk(»rn- 
pletniejszym  j)rawie  wyglądzie  niektórych  odmian  znanej  sencmskiej 
oj)oki  z  pod  Lwowa  lub  Brzeźan. 

Łom  dostarczający  materyału  do  wyrobu  wapna  hydrauli- 
cznego w  wapienniku  należącym  do  obszaru  dworskieg-o,  w\^b<>rnie 
odsłonił  do  wysokości  75  lub  80  metrów  wnętrze  ^^óry  oddziela- 
jącej wieś  Tuiigłowy  od  Węgierki  i  geolog  może  się  rozkoszować 
w  rozległych  naj wy niźniej szych  odkrywkach  i  j)oszuki\vać  —  co 
prawda  czysto  bardzo  bez  skutku  —  skamielin,  które  rzadko  tYlk'» 
się  pokazują. 

Warstwy  odsłonięte  tak  dobrze  są  to  marglowate.  dt>ść  mic- 
kie,  białawe,  źółtiiwe  lub  jasnoszare  wapienie  łupkowe  «>  nader  dnv 
bnem  ziarnie  i  dość  jednostajnej  teksturze.  Warstwy  tvcli  wapieni, 
które  w  pewnych  mit^*kszych  odmianach  moźnaby  śmiało  nazywać 
wapnistymi  marglami,  nie  przechodzą  zwykle  grubości  2d  do  30 
centymetrów  i  stoją  nader  stromo,  okazując  bieg  prawie  stałv  z  nia- 
łemi*  tylko  zmianami:  h.  8  40  Pd.  78".  h.  V»  Pd.  88'»  lub  wreszcie 
h.  9-3Ó  Pd.  7r>'\ 

Pod  samym  wierzchem  łomu  i  góry  okazują  te  ^varst^vy  don- 
ostiv.  kołanowate  wygięcie,  jak  gdyby  silne  parcie  z  iK>iudnia  ku 
półni>cy.  wywarte  na  samą  najgórniejszą  tylko  czyść  jwikładów. 
wygięło  je  było.  złamało  kolanowato  i  nachyliła*  miejscaini  prawie 
|H)ziomo.  Wygi<^'cie  to  wszakże,  widzialne  tylko  u  sainegi*  wi.-rzchu 
łomu  tu/t  pod  pokrywką  rumowiska  i  glel>y  nie  ma  wpływu  m 
i>gólue.  nader  strome  ustawił-nie  warstw  i  d«»pien»  na  jK^in*  e  «'d  wa- 
piennika, t.  j.  ki>ln  szkoły  w  Węgierce,  '^mz  na  szt-zyeie  :::-ry  Smia- 
gówki.  ponad  wsią  Tuiigłowy.  »»kazuje  się  inne.  o  wicie  łaiTMlniej- 
sze.  miejscami  pfawie  |w ./innie  ułi»żenie  tych  samych   fi^kład-jw. 

Jeżeli    już  w  ogólnym   wyglądzie  i   przy    j>*»tp»irrati«-znem    b.t- 
daniu   uderza   {xHlo])ieństwo  tych  wapieni   margl  -wych  d*  n:ekt.*ryeh 
^Klmian    eenomańskieh    margli    lub    son^ńskiej.    |^Klolskie'      i^^ki.  t«- 
szeze^rółowy  n>zbi«'u*    chemiczny    ieszezt*    banl/.iej    uwy  'amia   r*-  r>"- 
dobieństw...    I>yrektoi\>wi  tamtejszej   fabryki   wapna  hydraulioznt- '^' 
p.  W.   l.asze/yiiskiemu.  który  z  rzadką  c  >e:nn«'śeią  i    uprzejni. '^icii 
|H»pierał  nh'\\^  kilkakn»tne  badania.   z.iwd^i^riLain   wi.iil  >m  .-i-     .    ;::;..- 
li/aeli  tyeli   wapieni,   wyk  nanych   w        k.  Muzeuin   rr-i-hn  -]   :r:«*zL  - 
pr/emysl  wem  wo  Wiodniu.  które  i^  d.łj-  j^uiżei  w  skr>Veii:u     i    '.i-, 
io  por,.wi;ainy  .•  dawnemi  anali/aiu:  inarirl.w  ^'ruokredo.w.-'-  /  ni-- 
któryeli    punkt-  w  Galicy  i    zestaw:  nemi   w  druiriej    rar>el?łr.    uderz  v 
nas  t'     wielkie    p  d  bieństwr.    '.a':)    niem.i!   idenTyczn-śe   skł  idu   'he- 
miezneg  .    I  tak    pir^v    odmiAu    surowej     wapier.ia  i   mar^I :    ;   Wę- 
gierki miałv'  skład  następujący: 
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Odmiany  wapieni 
marglowych 

w  H  Cl 
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1 
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1                                                                         1 

1 
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1 
1          1 
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Namiił  grnby 
mieki 

54-20  45  80 

1 

3-36 

1-06  2700  219  40-43  38  20  4  64  25  08  21-68 

1 

,                                                          1 

Skład  chemiczny  t^fórnokredowych  marzli  p()df>lskich  okazuje 
następujące  zestawienie  analiz  zawartych  w  pracach  |)n)f.  Altha, 
dra  Zaręcznego  i  dra  Uhliga. 
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Z  analiz  wapieni  z  Węgierki  wynika  przedewszystkiem,  iż  dwa 
typy  petrograficzne  dadzą  się  tam  wyróżnik:  wapień  marglowy  za- 
wierający od  68  do  71'5®/o  węglanu  wapniowego  i  21*6  do  23*87o  P^*- 
sku.  oraz  margiol  wapienny,  zwany  miejscowo  „namułem",  zawiera- 
jący tylko  44  do  48*6%  węglanu  wapniowego,  piasku  natomiast  38 
do  41-8<>/o.  W  tych  tylko  granicach  obraca  się  skład  chemiczny  wa- 
pieni i  margli  z  Węgierki  i  granice  te  odpowiadają  zupełnie  dobrze 


—    38     — 

odmianom  kredy  podolskiej  z  Czartoryi  i  Nałuża  koło  Trembowli  lub 
ze  Lwowa  pomimo  wybitnych  różnic  w  metodzie   analizy  chemicznej. 

Niemniej  ciekawe  są  te  pokłady  i  pod  względem  paleont«»- 
logicznym,  jakkolwiek  znalezienie  jakiejkolwiek,  a  tembardziej  ozna- 
czalnej  skamieliny  należy  do  wielkich  tylko  rzadkości.  Na  war- 
stewkach niektórych,  szczególnie  jaśniejszych  i  miększych  uderza 
przedewszystkiem  częsta  dosyć  obecność  drobni uclinych  resztek 
zwęglonych,  widocznie  roślinnych,  dosięgających  co  najwyżej  1  lab 
2  milimetrów  długości  i  mających  wygląd  nader  drobnej,  zwęglonej 
sieczki  rozrzuconej  bezładnie.  Ciekawsze  i  o  wiele  lepiej  zachowane 
są  rzadkie  zresztą  fukoidy,  zazwyczaj  dość  duże  o  szerokości  do 
8  i  9  mm.  i  odbijające  nader  wyraźnie  jako  ciemne,  równe  i  długie 
wstążki  na  tle  białawego  lub  popielatego  marglu.  Szerokością,  bra- 
kiem rozgałęzienia  i  ogólnym  wyglądem  nie  odpowiadają  one  ża- 
dnym gatunkom  z  rodzaju  Chondrites,  wydzielonym  przez  Ettings- 
hausena  i  Rothpletza,  różniąc  się  bardzo  stanowczo  od  drobniejszych 
i  bardziej  rozgałęzionych  a  tak  częstych  fukoidów  z  margli  fuki»- 
idowych  i  warstw  inoceramowych  z  pod  Krasiczyna. 

Jeszcze  ciekawsze,  jakkolwiek  również  do  gatunkowego  ozna- 
czenia mało  przydatne,  są  cienkie  i  długie  rurki  krzemionkowe  za- 
zwyczaj kabłąkowato  lekko  wygięte,  wzdłuż  osi  swej  zwykle  jedną, 
rzadziej  kilku  równoległemi  bruzdami  prążkowane.  Szerokość  ich 
dochodzi  do  2  lub  3  mm.^  długość  do  8.  10  lub  14  centymetrów, 
w  przekroju  przedstawiają  one  bardzo  spłaszczoną  8,  która  to  forma 
powstaje  przez  ową  środkową  główną  bruzdę  i  wyglądają  woo^óle, 
jak  gdyby  były  zgniecionemi  lub  spłaszczonemi,  pierwotnie  jednak 
nie  kruchemi.  lecz  elastycznemi  okrągłemi  rurkami.  Te  rurki  naleź;^ 
do  rodzaju  Bathysiphon,  zaliczanego  jeszcze,  jakkolwiek  z  wielką 
rezerwą  do  otwornic  i  przedstaw^iają  nam  wog(jle  największe  eo^zein- 
plarze  Bathydplionów.  jakie  w  całym  europejskim  Hyszu  zostały 
znalezione,  będąc  zupełnie  identyczne,  tylko  o  wiele  większe,  ani- 
żeli podobne  rurki  krzemionkowe  znachodzone  nieraz  w  typowvch 
w^arstwach  hieroglifowych.  które  posiada  Gąbin,  geologiczny  Uiiiw. 
Jagiell.  z  Kamienicy  pod  Brzostkiem,  oraz  z  kilku  innych  punktów 
wschodniej  Galicyi. 

Waźniejszemi  są  inne  skamieliny.  I  tak  posiadamy  stamtąd 
odcisk  małży  może  Pmwpaea  nagorzanyensis  Favre,  dalej  bardzo 
zgnieciony  okaz  f)rzewiertki.  podobnej  do  Terchrałnla  ohesa  Sow.. 
oraz  zgnieciony  okaz  NaiHilum,  może  Kautil.  intcrsU-udus  v.  Stromb.. 
albo  X,  ([inidńlhieatus  Favre. 

Naj waźniejszemi  ze  skamielin  są  wszakże  ammonity.  Jest  ich 
dotąd  z  Węgierki  nie  wiele,  gdyż  zaledwie  kilka  okazów  dało  się 
znaleźć  pomimo  nader  starannych  i  długich  poszukiwań,  lecz  i  te 
wystarczyć  już  muszą  do  oznaczenia  wieku  pokładów.  Dwa  ułamki, 
odciski  wierzchu  skorupy  wielkich  amcmitów  okazują  żebra  o-rube. 
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silne  i  nieco  wygięte  i  dadzą  się  dobrze  odnieść  do  rodzaju  Sca- 
phiłes  conf,  bidetis  Kner. 

Inny  okaz,  który  zawdzięczam  p.  dyrektorowi  Łaszczyńskiemu, 
jest  ułamkiem  skorupy  najprawdopodobniej  także  jakiegoś  wielkiego 
płaskiego  cefalopoda  z  grupy  Hamitów.  Okaz  ten  długości  8  cm. 
i  szerokości  5  cm.,  okazuje  18  równoległych,  prawie  prostolinij- 
nych, w  odstępach  2  lub  3  mm.  przebiegających,  dosyć  ostrych 
i  grubych,  lecz  nie  wysokich  żeberek  i  przypomina  trochę  przebieg 
żeber  u  skorup  z  rodzaju  Hamites  lub  Hdmulina,  mianowicie  na 
grzbietowej  strcjnie  skorupy.  Pewności  wszakże  zupełnej  co  do  ozna- 
czenia tego  ciekawego  okazu  i  kilku  innych  jeszcze  ułamków  tego 
samego  wyglądu  nie  mam  dotychczas  i  dopiero  może  później  szczę- 
śliwy traf  przyniesie  pewność  w  tej  mierze. 

Inny  leszcze  dość  wielki  okaz,  wvraźnv  ułamek  amonita,  na- 
leży  może  do  rodzaju  Helicocenis  SMoenhachi  Favre  albo  też  do  ja- 
kiego ScaphUa  n.  p.  Scaph,  tńnodosus  Kner. 

Jeden  mały  ułamek  z  nader  delikatnem  prążkowaniem  można, 
zdaje  się,  śmiało  zaliczyć  do  Scaph,  tenuistriatus  Kner. 

Najważniejszym  wreszcie  okazem,  jest  znaleziony  przez  p.  Dr. 
Tadeusza  Wiśniowskiego,  który  wraz  ze  mną  i  p.  Dr.  Grzybowskim 
brał  udział  w  roku  1898.  w  jednej  do  Węgierki  wycieczce,  nie- 
wątpliwy amonit  z  rodzaju  Scaphites.  Okaz  ten  niewielkie  długości 
3*3  cm.  i  szerokości  2*6  cm.  zachowany  jest  częściowo  jako  odcisk 
zewnętranej  strony  skorupy,  częściowo  jako  zgnieciona  ośrodka. 
Bardzo  wyraźnie  widzieć  na  nim  można  malutkie  środkowe  zwoje 
z  drobnymi  prążkami,  a  ])rzedewszystkiem  na  rozwiniętej  części 
skorupy  guzy  małe  lecz  dość  ostre  w  liczbie  7  przebiegające  na 
zewnętrznym  kraju  skorupy.  Na  wewnętrznym  kraju  ostatniego 
zwoju  szerokiego  na  13  mm.  widać  również  trzy,  jakkolwiek  trochę 
zatarte  guzy,  a  w  bardzo  małym  otworze  pępkowym  można  wyró- 
żnić co  najwyżej  dwa  wąziutkie  zwoje.  0<;ólny  wygląd  przypomina 
żywo  formy  z  rodzaju  Hopliłes  lub  Scapldfca.  a  przedewszystkiem 
typ  znanego  dobrze  i  tylokrotnie  przedstawianego  Scnphiłes  eon- 
dń<;tus  Sow. 

Jeżeli  porównamy  rysunki  tegoż  gatunku,  podane  przez  Fa- 
vre'a  w  dziele:  „Descript.  de  mollusąues  fossil.  de  la  craie  des 
enyirons  de  Lemberg",  to  podobieństwo  naszego  okazu  z  typami 
przedstawionymi  na  tablicy  V,  fig.  1,  3,  4  uderzy  nas  od  razu, 
a  [)orównanie  innych  autorów,  oraz  okazów  z  lwowskiej  kredy  to 
pierwsze  wrażenie  tylko  jak  najmocniej  potwierdzi.  Wielkość,  ogólny 
wygląd,  przebieg  zwojów,  skulptura  powierzchni  skorupy^  ilość 
i  forma  guzów,  zgadzają  się  wcale  dobrze,  sądzę  zatem,  że  pomimo 
nienajlepszego  zachowania  okazu,  można  ze  spokojem  zaliczyć  go 
do  tego  tak  powszechnego  gatunku  Scaphites  consłricfus  Sow. 

Forma   ta   cechuje   senońskie    pokłady  wyspy   Rugii  i  LUne- 
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burga.  znaną  jest  również  w  podalpejskich  górnokredowYcb  atw- 
raeh  okolicy  Sie*rclorf  w  górnej  Bawaryi,  wskazuje   zatem  staDi^wti 
na  najgómieJHzą  kredę.  t.  j.  na  senon  tak  środkowo-europejski  ji 
i  [Kxl alpejski. 

Tak  przedstawiają  się  i  takie  skamieliny  zawierają  pi.»kyv 
w  samej  Węgierce  powyżej  wapiennika  dworskiego  w  wys-jL-^: 
hypsometrycznej  249  metrów.  Jeżeli  teraz  idzieinv  ku  pJniH?. 
w  dół  pcjtoku.  nie  spotkamy  w  plj-tkiej  i  dość  |3<>rośniętej  lab  upra- 
wnej dolinie  żadnych  wi^*kszych  odsłonięć  aź  dopiero  koło  budynfci 
szkolnego  na  prawem  zboczu  dolinj'.  mniej  więcej  w  odlet»^lości 
|M>łtrzecia  kilometra  od  wapiennika.  Potok  Węgierka  tworzy  tani 
dość  wielkie  łagodne  kolano  i  w  jednem  miejscu,  na  przestrzeni 
może  25  lub  30  metrów  odsłonięte  są  do  wysokości  3  lub  4  me- 
trów najwyraźniej  te  same  warstwy  jak  kolo  wapiennika,  truchę 
tylko  może  w  bardziej  piaszczystym  a  mniej  margl(»wi>-wa])iennvni 
rozwoju.  Są  one  tam  bardzo  równo,  niemal  poziomo  ułożone  z  lek- 
kiem  tylko  nachyleniem  ku  południowi.  Skamielin  w  tych  cit»nkich. 
sypkich,  piaszczystych  marglach  nie  znaleźliśmy   źiidnvch. 

O  jakie  półtora  kilometra  od  t«go  punktu  ku  południowemu 
w8chodo>vi  występują  znowu  te  same  pokłady  na  szczycie  ^'^ón' 
Smiagówki  w  wysokości  389  metrów.  Mały  łom  otwarty  \io  wyso- 
kości 2  lub  3  metrów  doskonale  odsłania  te  warstwy  równo  i  dość 
płasko  ułożone  z  bie^jiem  //  9  Pd  30®.  Są  to  te  sanie  najwidoczniej 
margle  wapienne  i  wapienie  piaszczysto-marglowe  jak  pud  \yapien- 
nikiem.  odległym  od  tego  miejsca  o  jakie  prawie  dwa  kilometry. 
Nie  jest  to  wszakże  jeszcze  ich  najdalsza  ku  północy  g:ranica.  We- 
dług (^bjaj^nień  udzielonych  mi  przez  p.  Łaszezyńskieofo.  niaią  ^i^ 
on(»  jeszezt?  pojawiać  w  drobnych  śladach  powyżej  kościoła  w  Tu- 
ligłowacli.  oraz  w  trzech  jeszcze  wyrwach  pomiędzy  Ch()i*zoweui 
a  Tuligłowaini,  to  znaczy  o  jaki  kilometr  dalej  ku  północy.  czefT 
wszakże  sam   nie  mogłem  dla  braku  czasu  stwierdzić  naocznie. 

Wyraźniejszą  natomiast  jest  ich  wschodnia  i  p(»łudniowa  irra- 
nica.  O  jakie  mniej  więcej  półtora  kilometra  od  wapiennika  wprost 
ku  wschodowi,  w  miejscu,  gdzie  na  mapie  specyalnej  w  skali  1:75.0(X1 
znajduje  się  litera  K  słów  ^Las  kraczowski"^  występują  one  jeszcze 
nad  „Długim  potokiem"^  j^^^o  szare  waj)ienne  margle  wcale  wyraźnie 
i  jako  icli  spą^  okazuje  się  biały  wapień  górnojunijski  ziiT>ehiie 
taki  sam.  jaki  spotykać  można  w  otoczakach  i  wielkich  bryłach 
w  licznych  punktach  naj])liższej  okolicy  Przemyśla.  Tutaj  nie  jest  to 
wszakże  luźna  l)ryła.  lecz.  o  ile  si(^'  zdaje,  większa  rafa  na  pii^rwo- 
tnem  łożysku.  Wapień  ten  bowiem,  którego  kilka  ułożonych  stosów 
widzieliśmy  tam  na  miejscu,  stwierdzony  został,  wedłutr  informacyi 
udzielonych  mi  uprzejmie  przez  p.  Łaszczyńskiego.  na  długość  200 
metrów  płytkiemi  ręcznemi  wierceniami  pod  cienką  pokrywą  iłu 
aluwialnego.  wypełniającego  tę  |)łytką  kotlinkę  ponad   ^Długim  i>»- 
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tokiem".  Wapień  ten,  według  analizy  chemicznej  wykonanej  w  c.  k. 
Muzeum  przemysłowo  technologicznem  we  Wiedniu  zawiera  części 
w  HCl  rozpuszczalnych  98*81  <>/o,  nierozpuszczalnych  zaś  l*19o/o, 
a  w  tem  węglanu  wapniowego  97*85o/q,  jest  zatem  bardzo  czystym, 
prawie  bezkrzemionkowym  (tylko  0*6%  SIO2)  wapieniem  zwy- 
kłego górnoj  u  rajskiego  stramberskiego  typu. 

Dalej  trochę  ku  południowi  od  tej  rafy  jurajskiej  pokazują 
się  przy  „Ksi(^*żej  łące"  bardzo  podobne  sypkie  margle  j)iaszczyste, 
lecz  znajdują  się  tut^ij  także  i  piaskowce  drobnoziarniste  i  wobec 
szczupłości  odkrywki,  w  której  odczytad  mogłem  na  jodnem  tylko 
miejscu  bieg  warstw:  Ali  Pd  60^  nie  jestem  w  stanie  stanowczo 
rozstrzygnąć*,  czy  te  warstwy  z  ^Księżej  łąki"  należą  jeszcze  do 
warstw  z  Węgierki,  czy  też  może  raczej  do  typowych  karpackich 
pokładów  inoceramowych  z  pod  Przemyśla  i  Krasiczyna. 

Te  właśnie  pokłady  doskonale  odsłonięte  są  na  południe  od 
wapiennika  w  odległości  jakich  500—600  metrów  przy  drodze  ku 
Woli  Węgierskiej.  Tuż  pcmad  karczmą  żyda  Bileta  (Klsłania  dość 
duży.  lecz  zawalony  łom  marglowate  lub  gruboziarniste  miejscami, 
d«»ść  kruche  piaskowce  z  hieroglifami  i  okruchami  skoru[)  inocera- 
mowych i  występowanie  tutaj  pasu  warstw  inoceramowych  nie  ulega 
zatem  najmniejszej  wątpliwości.  Uławicenie  pokładów  jest  wszakże 
bardzo  ni(*wyraźne  i  wobec  pousuwanych  i  zawalonych  warstw 
stwierdzenie  ich  bietru  i  nachylenia  iest  niemożliwem.  W  każdym 
razie  muszą  one  dotykać  bezpośrednio  warstw  z  Węgierki,  odda- 
lonych zaledwie  na  500  lub  600  metrów,  ale  bezpośrednie  zetknię- 
cie obu  tych  ])oziomów  nie  da  się  również  wyśledzić  wobec  l)raku 
odsłonięć    na    przestrzeni    między  wapiennikiem    a    karczmą  Bileta. 

Dalej  ku  południowi  iść  już  nie  potrzebujemy,  zaznaczając 
jedynie,  iż  w  obrębie  Woli  Węgierskiej  |)rzed  rozgałęzieniem  drogi 
z  jednej  strony  ku  Heluszowi,  z  drugiej  na  Średnią  i  przed  leśni- 
czówką tiimtejszą.  występują  tak  w  małych  odkrywkach,  jak  i  w  lu- 
źnych bryłach  ciemnych  rogowców  typowe  warstwy  menilitowe 
z  czarnymi  ilastymi  łupkami  lub  glaukonitowymi  piaskowcami 
i  z  wtrąconymi  okruchami  czarnego  węgla.  W  potoku  leżą  tuż  obok 
warstwy  ilasto-łupkowe  i  czarne  margle  z  wkładkami  piaskowców 
i  z  biegiem  h.  7*30  Pd  bb^.  Jest  to  ten  sam  pas  warstw  menilito- 
wych,  który  na  południowym  stoku  Bukowego  Garbu  (407 — 426  m) 
okazuje  się  nader  wyraźnie  w  wielu  punktach  w  obrębie  Sko])owa 
i  Średni(*j.  dla  warstw  z  Węgierki  nie  mając  wszakże  większego 
znaczenia. 

Można  teraz  zrea^^umować  pokrótce  to,  cośmy  omówili  powy- 
żej. Warstwy  z  Węgierki,  wa|)niste  margle  lub  marglowatc\  nieco 
piaszczyste  wapienie  leżą  na  górnoj  u  rajskim  wapieniu  i  dotykają 
bezpośrednio,  zdaje  się,  karpackich  znanych  warstw  inoceramowych. 
Na  podstawie  skamielin,  t.  j.  głównie  owego  typowego  okazu  Scaphiłes 
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coMKtrictiis  Sow..   należy  ie  zaliczyć  do   senonu   i  to  do  laci«  fs 
karpackiej,    z  którą    łączy  je  nader    podobne    do    kredy  pJii 
j)etro<2:raficzne  wykształcenie.  Miąższość  tych  warstw  musi  być 
znaczną,  skoro  leżą  niemal  poziomo  koło  szkoły  w  Wę«rien»^  w r, 
sukości  248  m.,  a  lekko  tylko  nachylone   (do  30*^)   na  szczycie 
ołówki  w  wysokości    389  m.    Rozciągłość    ich    znaczna   (losi*^- 
|)o\vierzclini  przynajmniej  3 — 4  kilom,  kwadr.,  a  nioźe  nieco  w  ;:^ 
nawet  o  wiele  więcej,    gdyż    ku  wschodo>vi   i    zachodowi   ^ui^  :• 
szybko  pod  pokrywą  gliny  warstwow^anej    i   Ir>ssu  i  tam  ich  sxm 
dzić    na  powierzchni    nie  można.    Ułożenie    ich    przedstawia  rodiŁ 
fałdu  lub  siodła    niesymetrycznego;   ku  samemu     brzego%vi  k^i^ 
kiemu  leżą  one  bądź    poziomo,    bądź    lekko  ku    poladniowi  nad'- 
hme.    ku    zetkni<^'ciu  z  piaskowcami    inoceramo>vymi,    ustawiają  a 
natomiast  stromo  lub  prawie  prostopadle  i  ślady   takiego  fałdu  daą 
się  jeszcze    odnaleźć  w  górnej    czi^ści   łomu   nad    ^vapiennikiera.  S^ 
one  zatem  niejako  przedmurzem  karpackiem,  które   wszakże  rass 
z  pasmami  karpackiemi  uległo  pokredowym  pofa[dowaniom. 

Jest  naturalnie  rzeczą  ciekawą  i  nasuwającą  się  samo  pna 
się  porównać  te  pokłady,  które  w  każdym  razie  f>od  osobną  nazw 
„Warstw  z  Węgierki^  wydzielać  [)otrzeba,  ze  znanemi  od  dawm 
w  literaturze  karpacki(*j  z  badań  profesora  Niedźwiedzkiego  war- 
stwami z  Pralko  wiec  z  pod  Przemyśla.  W  tym  kompleksie  piiisk«»- 
wców.  łupków  i  margli  z  Prałkowiec  znane  są  także,  wprawdzk 
dość  źle  zachowane,  lecz  przecież  niekiedy  oznaczalne  skamieliny, 
które  pierwotnie  przez  prof.  Niedźwiedzkiego  i  Vaceka  zaliczane 
były  do  neokonui.  później  dopiero,  t.  j.  w  r.  1894.  [)rzez  prof.  Uhli^.; 
przydzielone  zostały   do  g('>rnej   kredy. 

Prof  Llilig  wykazał  (»l)ecność  w  tym  kompleksie  dwóch  ska- 
mielin: Ijj/torcnts  plniiorldfontie  J.  Bolun.  oraz  Satphites  yńdżtrUddo 
n.  sp..  kt<')re  bądź  cliarakteryzują  g<')rną  kredę,  bądź  są  nader  p^ 
krewne  fornioin  górnokrod(jwyni  i  na  podstawie  tvch  skamielin  |«>- 
trzei>a  porzucić  pierwotną  myśl  o  neokomskim  wieku  warstw  pral- 
kowieckich. 


I 


Znalezienie  tak  odmiennych  od  wszystkicli  innych  karpackich 
.»klad(»w.  warstw  z  \Vę":ierki  i  wykrycie  w  nich  senońskie<»-o  Sca- 
khitts  ntNsfrirłns  8ow.  jest  nowym  w  tym  kierunku  przyczynkiem 
'\  argumentem  przeciw  hipotezie  dolno-kredowego  wieku  brzciru 
I, ,«ir laickiego  mi(^'dzy  Kańczugą  a  Przemyślem. 
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ROZDZIAŁ  IX. 


-    Dyluwium  wzdłuż  brzegu  karpackiego  między 
■*  Kańczugą  a  Przemyślem. 

—a  Pasma  kaq)ackie  oddziela  od  niżu  galicyjskiego  szeroki,  w  oro- 

grafii  terenu  bardzo  wybitny,  a  przedewszystkiem  nader  urodzajny 

■?5rpas    l5s3U    czyli    gliny  mamutowej.  Widać   ją  wszędzie  w  płytkich 

T^odkrywkach  między  Kańczugą  i  Przeworskiem,  między  Pruchnikiem 

„Ła  Jarosławiem  lub  wreszcie  między  Przemyślem  i  Radymnem.    Ma 

_  ona  wszędzie  ten  sam  powszechnie  znany  charakter  petrograficzny, 

=:;  jest  ciemno-źółta  lub  jasno-brunatna,  nader  miałka,  miejscami  dosyć 

^  wapienna,  i  kto  w  lecie  przejechał  się   raz   choćby  jedną  z  mniej- 

-X  szych  dróg  polnych  lub  gminnych  między  Jarosławiem  a  Przemv- 

^  ślem,  ten  z  pewnością  zachował  w  pamięci  wspomnienie   tego  deli- 

-  katnego    pyłu    l()Ssowego.    podnoszącego    się    w    gęstych    chmurach 
^    z  drogi  lub    gleby  za  najlżejszem    wstrząśnieniem    lub    podmuchem 

wiatru.  Ona  występuje  w  bardzo  nierównej  tutaj  grubości,  niekiedy 
j    2,  3  lub  4  m.,  czasami  5  do  8,  a  zdarzają  się  i  miejsca,  gdzie  gru- 
bość jej  dochodzi  niewątpliwie  do  10  m.  lub  nawet  nieco  powyżej. 

-  Przykrywa  ona  starsze,  kredowe  utwory  brzegu  karpackiego,  zasła- 
nia i  miocen,  który  w  rzadkich  tylko  punktach  między  Łopuszką 
a  Pantalowicami  wyziera  na  powierzchnię,  będąc  prawdopodobnie 
w  niejednem  jeszcze  miejscu  ukrytym,  a  zaciera  nawet  ślady  dy- 
luwium lodowcowego,  szczególnie  ciekawe  dla  rozpoznania  zasięgu 
owego  wielkiego  lodowca,  który  ze  Skandynawii  si(^'gnął  przez  niż 
niemiecki  ai  do  Galicyi  po  Lwów  i  Mościska. 

Jako  ślady  tego  lodowca  napotykamy  tu  i  owdzie  bądź  wiel- 
kie bloki  i  głazy  erratyczne,  bądź  żwiry,  będące  może  także  utworem 
wśródlodowcowych,  albo  też  polodowcowych  rzek  i  strumieni. 

Wielkie  bryły  takich  erratycznych,  czerwonych  granitów  wi- 
dać wśród  wsi  Łopuszki  Wielkiej,  a  przedewszystkiem  ciekawe 
i  ogromne  bloki  czarnego  prawie  diorytu  znaleziono  nieopodal  dworu 
w  Łopuszce  i  zużyto  jako  wyborny  materyał  budowlany. 

W  pobliżu  Kańczugi  ku  Sieteszowi  na  samej  górze  pod  ka- 
pliczką, w  wysokości  około  233  m.  leży  pod  gliną  lossową  piasek 
w  grubości  2 — 3  m.  najprawdopodobniej  lodowcowego  pochodzenia, 
a  za  Sieteszem  widać  przy  drodze  w  glinie  liczne  dziury,  z  kt<5- 
rych  wydobywano   kamienie    piaskowcowe  z   marglu   lodowcowego. 

Dalej  ku  wschodowi  i  południowemu  wschodowi  pomiędzy 
Pantalowicami,  Rokietnicą,  Ujkowicami  a  Żurawicą  widać  tylko 
lossy  grube  i  szeroko  rozpostarte,  a  pod  nimi  na  samem  tylko  po- 
brzeżu    można   odkryć   tu  i  owdzie    ślady  warstw  karpackich,  naj- 
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prawdonodcibniej  inoceramowych,  jakie  już  spotykali śmj'  kołu  Wę- 
gierki lub  Kuńkowiec. 

Dopiero  pod  Żurawicą,  przy  drodze  z  Ujkowic.  widać  w  p:- 
toku  ślady  żwirów  karpackich  z  małymi  kawałkami  czerwonvcb 
granitów,  pod  żwirami  zaś  leżą  siwe  iły,  może  mioceńskie,  na  kt«- 
rych  powstają  liczne  i  wyraźne  źródełka.  W  łożysku  potoku,  p^z^ 
[liywającego  przez  wieś  Żurawicę,  sterczą  także  ogromne  bryły 
(do  3  m.^)  zlepieńca  bardzo  twardego,  nader  oryg-inalnego.  kt'''nr 
znamy  jedynie  we  wschodniej  Galicyi  z  pod  Truskawea  z  tiiintej- 
Hzeg(i  lodowcowego  ^)  zwału,  a  nadto  leżą  tam  dużo  kawałki  zwr- 
kl(»gi),  karpackiego  piaskowca,  zawleczone  chyba  lodłiini  dyluwial- 
nymi  z  zachodu.  W  Żurawicy  przed  stacyą  leży  widoczna  glina 
lr»s8owa,  a  przedewszystkiem  dobrze  odsłaniają  dyluwium  cegielniane 
wkopy  w  Orzechowcach.  W  odsłonięciach  przy  tamtejszej  cegielni. 
głębokich  na  jakie  20  m..  widać  tam  jednostajne  gliny,  a  na  wierz- 
chu lOss,  ku  spodowi  jedynie  więcej  ilasty,  tłustszy  i    plastvczniejszv. 

Na  północ  od  Przemyśla,  w  ogromnej  cegielni  Gamskiego  i  Sp- 
produkującej  rocznie  do  3*0  miliona  cegieł,  widać  również  tvlki' 
czystą,  równą  zupełnie,  prawie  jednostajną,  lossowat^^  glinę  du  *:ru- 
bości   13,  a  nawet  15  i  18  m.  w  pobliżu  pieca  cegielnia negi). 

Na  |K>łudniowej  stronie  Przemyśla,  przy  gościńcu  do  NehrybkL 
odsłoniętą  jest  taż  sama  glina  w  cegielni  p.  Bielańskiego  na  6'5  m, 
a  jK)nieważ  studnia  tam  założona  dopiero  w  głębokości  75  m.  osi.-^- 
gnęła  wodę,  t.  j.  iły  plastyczne,  przeto  całą  grubtjść  gliny  i  żwirów 
można  obliczać  na  14  m.  Charakterystyczne  są  tutaj  w  glinie  wv- 
r.iżne,  jak  gdyby  z  uwarstwmyania  pochodzące  linie  źelaziste,  cie- 
nnio-brunatne. 

Za  Nehryl)ką  w  jednym  punkcie,  Już  na  samej  granie v  ar- 
kusza, na  i>bszarze  gminv  Pikulic.  znane  s.*|  dawno  i  zwracają  uwa:jv 
oirromne  żwirowiska  znacznej  bardzo  miąższości 

Zwiriłwiska  te,  eksjJoatowane  do  budowli  w  Przemyślu,  d*- 
ohmlzą  do  wysokości  przynajmniej  10  m.  i  odznaczają  się  różn«> 
fiulnośoia^  mat«»ryału  |>etrograticznegi\  w  którym  przeważają  pia- 
skowce kar|>ackie  obok  nierzadkich,  czerwonych  granit-Sw  i  bia- 
łych jurajskich  w.\pieni.  Pojedyncze  ot»>czaki  są  zazwycziij  kulist<> 
baixlzo  ifładko  otoc7.i>ne.  ró^.nej.  ale  niezł>yt  wielkiej  średnicy.  <  )ł>>k 
nich  ale  i  nad  nimi.  i  to  najzupełniej  wyraźnie  leży  najpierw  d--^* 
łrruby,  dn»bny  piasek.  ;»  wyżej  warstwowana  brunatna  irlina  z  nir- 
lio/nymi  otv»e/ak:inu  taka,  jaką  zwykle  sjH^yka  się  na  hrzezu  Kar- 
p:\t  |vd  Ir^ssom.  Zwin»wiska  re  wywołują  na  zwiedzaiiąeyni  wra- 
żenie si:utrv*\v  i;\kie;r**^  dawne^v  dyluvyialne:j»'  ł '2v>k:i  rz^^czne::". 
irdy   jtnlnak    nie    znamy  bliżej    ich  rziv»ł.*żenia    ku   r«  łiidni   wi    n^ 
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arkuszu  Dobroniil)  i  ku  wschodowi  (na  arkuszu  Mościska),  niepodo- 
bna dzisiaj  orzec  stanowczo,  do  jakiej  rzeki  dyluwialnej  i  do  której 
fazv  dyluwialnej  odnieść  je  należy.  Bliższe  badania  bv}vbv  ])od  tym 
względem  niewątpliwie  bardzo  ciekawe. 

Podobne  nieco,  lecz  o  wiele  mniejsze  i  z  drobniejszych  oto- 
czaków złożone  żvyirowiska  widać  na  północnym  końcu  wsi  Kiiń- 
kowiec  przy  m(jście  dro<^i  ibrtecznej  na  Lipowic\\  U  spodu  wyzie- 
rają tam  sine  ily  z  erratycznymi  granitowymi  blokami,  na  pich 
loży  prawie  czterometrowa  warstwa  żwiru  z  piaskowców  karpackich 
i  obcych  wapieni  i  margli,  dalej  półtorametrowa  warstwa  piaszczy- 
stej gliny  liissowatej.  a  wreszcie^  cienka  ])okrywa  gleby  humusowej. 


ROZDZIAŁ  X. 


Pogląd   ogólny. 

Okolice,  opisane  powyżej,  odznaczaj.ł  siy  z  ]>aleontologicziiego 
punktu  widzenia  w  znacznej  przynajmniej  części  nadzwyczajnem  ubó- 
stwem skamielin.  Do  niedawna  to  ubóstwo  było  ogólną  cechą  całych 
Karpat  galicyjskich,  dzisiaj  jednak,  gdy  w  wielu  okolicach  odnale- 
ziono tak  inoceramy  jak  numulity.  a  nawet  niejednokrotnie  skamie- 
liny dolnokredowe.  okolica  zupełnie  skamielin  nie|)osiadające  stają 
się  w  naszych  Karj)atach  coraz  rzadsze,  i  do  takich  niestety,  należy 
teraz  jeszcz<»  okolica  Cisny.  Łupkowa.  Liska.  Sanoka  i  Brzozowa. 
Żaden  z  autonJw,  zresztą  bardzo  nielicznych,  którzy  zajmowali  się 
temi  okolicami,  zarówno  jak  i  j)iszący  te  słowa  nie  mieli  szczęścia 
znalezienia  —  poza  resztkami  ryb  w  warstwach  menilitowych  — 
jakichkolwiek  resztek  organicznych  w  tych  stronach  i  jedynie  ar- 
kusz Przemyśl,  na  którym  już  przed  2ó  laty  prof.  Niedźwiedzki 
pierwszy  odkrył  był  w  Prałkowcach  skamieliny  kredowe,  stanowi 
miły  i  nader  cenny  i  ważny  wy  ątek.  Tam,  poza  skamielinami 
z  Frałkowiec,  odnalezione  zostały  przez  piszącego  te  słowa,  w  li- 
cznych punktach  ułamki,  a  nawet  całe  skorupy  inoceramów,  a  prze- 
dewszystkiem  skamieliny  w  Węgierce,  tak  rozstrzygające  co  do  gór- 
nokre(l(nvego  wieku  tamtejszych  margli.  Ten  też  brak  skamielin,  po 
części  w  związku  z  niejasnym  nieraz  wzajemnym  tektonicznym 
stosunkiem  kompleksów  jest  powodem,  że  podział  stratygraficzny, 
zastosowany  na  mapach  dla  arkuszy  południowych  przedewszyst- 
kiem  (Brzozów-Sanok,  Lisko,  Wola  Michowa),  musi  być  uważanym 
zawsze  jeszcze  za  tymczasowy  i  mocno  indywidualny. 

Na  mapach  wydzieliliśmy  więc  oprócz  jurajskich  wapieni, 
w    obrębie    kredy:    warstwy    inoceramowe,    warstwy    z    Prałkowiec 
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i  warstwy  z  Węgierki,  w  obrębie  zaś  eocenu  i  oligocenu:  czerwone 
i}v,  warstwy  menilitowe,  piaskowiec  cięźkowicki.  eocen  górny  bez 
bliższego  oznaczenia,  piaskowiec  magórski,  oraz  piaskowce  karpa- 
ckie pod  cienką  pokrywą  dyluwialną.  Podkarpacki  niiocen  gips*> 
nośny   jedną  jedyną  barwą  wystarczyło  oznaczyć. 

W  dyluwium  wypadło  wyznaczyć  loss  wraz  z  "glinami  warstwu-  I 
wanenii,  żwiry  dyluwialne,  otoczaki  jurajskie,   tudzież  bloki  krv8tali- 
czn,e.  jako  dwa  główne  rodzaje  skał  narzutowych   lodowcowego  głó- 
wnie pochodzenia. 

Wapienie  jurajsicie  w  dwóch  tylko  punktach  stanowią  niewąt- 
pliwe rafy,  t.  j.  w  Przemyślu,  gdzie  dawno  stwierdzone  zostały 
przez  prof*.  Niedźwiedzkiego.  oraz  pod  Węgierką  w  niałvm  potoczku 
wschodnim.  Są  to  znane  powszechnie  białe,  g-ruboziarniste,  twarde 
wapienie  górnoj  u  rajskie,  bogate  nieraz  w  skamieliny,  głównie  w  kc-- 
rale  i  brachiopody;  odpowiadają  one  wapieniom  ze  Strambergu  na 
Morawii  i  nadają  się  jako  nader  czyste  do  wypalania  wapna,  z  kt/»- 
rego  też  powodu  starannie  bywają  nieraz  poszukiw^ane.  Rozmiar  je- 
dnej i  drugiej  rafy  jest  niewielki,  rafa  z  Węgierki  zdaje  się  być 
w  każdym  razie  —  o  ile  z  odkrywek  sztucznych  wolno  wnosić  — 
o  wiele  od  przemyskiej   większą. 

Warstwy  inoceramowe  stanowią  —  o  ile  się  zdaje  —  w  ba- 
danym obszarze  najgłębszy  poziom  kredowy.  Mają  one  wszędzie 
zwykły,  znany  charakter  petrograficzny,  składając  się  bądź  z  kru- 
chych, popękanych,  bogatych  w  łupek  piaskow^ców.  mocno  wapni- 
stych.  bądź  z  niargli  fukoidowyeh.  bądź  wreszcie,  szczególnie  Da 
pobrzeżu  między  Kańczugą  a  Przemyślem,  z  gruboziarnistych,  do:^ 
luźnych  okruchowców.  zawierających  graniaste  najczęściej,  większe 
i  mniejsze  okrucliy  białego,  jurajskiego  wapienia. 

W  lic?.ny('li  punktach,  jak  szczególnie  koło  Łopuszki  Wielkiej 
i  Kuńkowiec,  oraz  Krasiczyna,  znalazły  się  w  nich  odłamy,  a  nawet 
prawie  cale  skorupy  inoceramów,  a  w  niektórych  punktach,  n.  p. 
między  Lipowi cą  a  Kuńkowcami  są  te  okruchy  tak  liczne,  iż  nie- 
mal na  każdym  większym  kawałku  piaskowca,  stamtąd  pochodzą- 
cym, dadzą  się  odnaleźć.  Inoeeramy  nie  różnią  się  niczem  tak  od 
znanych  już  dawno  z  okolicy  Kwiatonia,  Siar  i  Ropv  \y  zacho 
dniej  Galicyi,  jak  też  od  słynnych  okazów  z  pod  Kahlenbergu 
koło  Wiednia,  lub  z  Muntigl  pod  Salcburgiem.  Dochodzą  one  zna- 
cznych  dosyć  rozmiarów  do  8,  10  lub  15  cm.,  a  najw^iększy.  nie- 
stety w  prywatnem  posiadaniu  p.  Waler.  Łozińskiego  znajdujący 
się  okaz  ma  nawet  długości   16*5  cm.,   szerokości  zaś  9  cm. 

Już  dawniej  w  zeszycie  VI  Atlasu  (na  str.  137  do  142)  wy- 
raziliśmy przekonanie,  że  na  podstawie  amonita,  znalezionego  przez 
prof.  Toulę  pod  Wiedniem,  t.  j.  Acanth,  MantelUy  należy  te  war- 
stwy inoceramcnye  zaliczyć  do  cenomanu,  jakkolwiek  i  piętro  tu- 
ronu może  być  przez  nie  w  części  objętem.   Spostrzeżenia  zrobione 
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na  obszarze  między  Sanokiem  a  Przemyślem  i  Kańczugą  w  niczem 
tego  zapatrywania  nie  mcjgly  zmienić. 

Miąższość  ich  jest  dość  znaczna  i  o  ile,  co  prawda  bardzo  tylko 
w  przybliżeniu  da  się  oznaczyć,  wynosi  co  najmniej  40  do  50  lub 
60  m.  Warstwy  inoceramowe  ciągną  się  u  brzegu  Karpat  szerokim 
pasem,  przykrytym  po  części  gliną  lossową  i  |)rzypierają  ku  połu- 
dniowi d<»  wyraźnych  warstw  menilitowych  lub  eoceńskich  pia- 
skowców. 

Warstwy  z  PrałkOWleC  pierwotnie,  po  znalezieniu  tamże  ska- 
mielin w  roku  1876  przez  prof.  Niedźwiedzkiego.  uważane  były  za 
neokomskie  i  dopiero  prof.  V.  Uhlig  przez  rewizyę  ponowną  cefalo- 
podów  tamtejszych  stwierdził,  że  cme  należą  do  górnej  kredy. 

Poniewłiź  j)etrograticznie  —  jako  sypkie,  ilaste  piaskowce  i  mar- 
gle  łupkowe  różnią  się  te  warstwy  przecież  zarówno  od  warstw 
inoceramowych  (cenoman).  jak  i  od  tak  bardzo  wyraźnych  warstw 
z  Węgierki  (senon),  można  je  zgodnie  z  charakterem  ogólnym  ska- 
mielin, zaliczyć  prowizorycznie  do  turonu,  jakkolwiek  ułożenia  ich 
nad  warstwami  inoceramowemi  a  pod  kompleksem  z  Węgierki  do- 
strzedz  niepodobna. 

Warstwy  z  Węgierki  są  najwybitniejszym  w  całej  karpackiej 
Galicyi  kompleksem  górnokredowym.  tak  łatwym  do  rozpoznania 
przez  cechy  petrograficzne.  Margle  wapniste  lub  wapienie  marglowe 
tamtejsze  tak  różne  są  od  wszelkich  innych  poziomów  kredy  kar- 
packiej, że  nikt  nie  potrafiłl)y  pomylić  się  co  do  odrębnego  wydzie- 
lenia tego  kompleksu.  Skamieliny  znalezione,  a  przedewszystkiem 
tak  wyraźny  Scaphiłes  constridus  Sow.  ozraczają  ich  wiek  stanow- 
czo jako  senoński,  i  wszystkie  skamieliny,  zarówno  jak  i  cechy  j)e- 
trograficzne,  o  czem  mówiliśmy  obszernie  w  rozdziale  VIII,  zbliżają 
ten  poziom  karpacki  do  kredy  zakarpackiej,  podolskiej,  a  j)rzede- 
wszystkiem  do  znanej  powszechnie  opoki  lwowskiej.  Jest  to  jedyny 
poziom  tego  rodzaju  w  alpejsko -karpackim  tlyszu  i  chyba  tylko 
margle  z  Friedku  na  Szląsku,  zawierające  bakulity  i  uważane  od 
dawna  za  turon,  mogą  stanowić  tutaj  pewien  pokrewny,  ale  przecież 
niezupełnie  identyczny  typ  faciesowy.  Występowanie  w  tym  kom- 
pleksie z  Węgierki  niektórych  ciemniejszych  wkładek  łupkowo-pia- 
szczystYch  zbliża  je  do  warstw  z  Prałkowiec,  a  charakter  karpacki 
—  obok  stromego  ustawienia  —  utrzymują  także  szerokie  fukoidy 
tara  znalezione,  oraz  tak  wybitne  Bathysiphony.  Grubość  tych  wa- 
pieni i  margli,  używanych  w  Węgierce  do  wyrobu  doskonałego 
wapna  hydraulicznego  i  pokrywających  tam  w  kształcie  podkarpa- 
ckiej wyspy  przybrzeżnej  obszar  przynajmniej  3  do  4  km*,  wy- 
nosi —  o  ile  można  osądzić  —  przynajmniej   100  do  150  m. 

Sery  a  kredowa,  składająca  się  zatem  z  trzech  powyżej  wy- 
mienionych piąter,  które  jako  cenoman,  turon  i  senon  można  uwa- 
żać, przykrytą   jest   eocenem  i  oligocenem,   t.  j.  wielkiemi  masami 
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piaskowców  i  łupków,  niestety  bez  skamielin,  i  stąd  niecliijąev::.i 
się  ściśle  paleontologicznie  bliżej  rozdzielić. 

Eocen  górny  bez  bliższego  oznaczenia  składa  się  z  piask()\re v 

różnego  dosyć  wyglądu  oraz  łupków  ilastycli,  mniej  albo  wi^^ni 
ciemnych,  ale  nie  liściastych  zazwyczaj  i  nie  żywicznych.  Położenit^ 
stratygraficzne,  brak  inoceramów  i  cechy  petrograficzne  wykaziijs 
prawdopodobieństwo  należenia  tych  kompleksów  do  eocen  u.  brak 
wszakże  skamielin,  t.  j.  numulitów  lub  nawet  wyraźniejszych  bni- 
zów  lub  litotamniów  uniemożliwienia  dokładniejsze  wyznaczenie  itii 
Stratygraficznej  pozycyi. 

Piaskowce  te  pokrywają  znaczne  bardzo  przestrzenie  i  tak 
na  północy  migdzy  Huciskiem  a  Wapowcami.  jak  dalej  w  okolicacli 
Przysietnicy.  Borownicy  i  Mrzygłodu.  jak  mi«^*dzy  Rymanowem  a  X - 
tańcem,  oraz  na  południu  między  Bukowskiem  i  Zahoczewiem.  K"Ui- 
pleks  ten  przy  znalezieniu  skamielin  dałby  się  rozdzielić  miejscowo 
niewątpliwie  na  kilka,  chociaż  petrograficznie  niezbyt  odrębnvfłj 
poziomów. 

Czerwone  iły  są  w  tych  stronach,  w  przeciwieństwie  do  innYch 
obszarów  karpackich,  niezbyt  częstym  horyzontem.  Widać  je  w  dn- 
bnych  płatach  na  powierzchni  koło  Uj  ko  wic,  dalej  po<l  Wolą  Orz*- 
chowską  koło  Brzozowa,  i  w  kilku  innych  jeszcze  śladiich  tak  dro- 
bnych wszakże,  że  nie  nadawały  się  do  wydzielenia  na  maparli. 
Zlepieńca  numulitowego,  w  niektórych  okolicach  zachodnich  Karjiit 
występującego  w  sąsiedztwie  czerwonych  iłów.  nie  mogliśmy  tutaj 
nigdzie  odnaleźć.  Na  otwornice  te  drobne  partye  czerwonych  il/w 
dot<'\d  badane  nie  były. 

Piaskowiec  Ciężkowicki  o  zwykłym  typie  bardzo  gruboziarni- 
stych. mar":l(Avych.  brylowycli.  łatwo  wietrzejących  i  rozsynuiacYcl. 
się  piaskowców  w  naszym  terenie  domin uj?^co  lub  nawet  ch.iraktt.- 
rystycznie  nigdzie  prawie  nie  występuje.  Do  tego  kompleksu  wy- 
padło przecież  zaliczyć  wazki  pas  między  Korczyną  a  grzbietom 
Bucznika  (436  m.)  koło  Brzozowa,  pas  między  Morochowem  nad 
Osławą  a  Nowosiółkami,  i  trzeci  również  wazki  i  poblizki  pas  mie- 
dzy Tokarnią  i  Płonną  a   Baligrodem. 

Warstwy  menilitowe  tnlgrywają  w  całym  opisanym  terenie 
njlę  bardzo  wybitną  i  zajmują  największą  wogóle  powierzchnię. 
Całv  szereg  pasów  mniej  albo  więcej  szerokich,  wyriiźnych.  a  nie- 
raz orograficznie  wybitnych,  można  tutaj  było  wydzielić  i  tak  — 
zaczynając  od  północy  —  pas  z  pod  Kramarz()wki  i  Woli  Węgier- 
skiej, drugi  między  Sliwnicą  a  Skopowem.  trzeci  międzv  Poręba 
a  Zahutyniem.  czwarty  między  Izdebkami  a  Ułuczem.  piąty  pon»- 
zrywany  między  grzbietem  Rudawca  (^468  m.i  i  Siemuszową,  szósiv 
miedzy  Lalikem  a  Załużem.  siódmy  między  Korczyną  a  Jurowcami. 
Ósmy.  również  bardzo  porozdzierany,  między  Iskrzynią  a  Płuwcanii. 
dziewiąty,    bardzo    wazki,    między    Wróblikiem   a    Niebieszczananii 
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i  Hoczwią,  dziesiąty  i  podwójny  między  Desznem  a  Głębokieni, 
jedenasty,  na  dwie  części  rozdarty,  między  Wisloczkiem  a  Kula- 
aznem.  dwunasty  dość  szeroki  między  Kalnicą  a  Jabłonkami  i  trzy- 
nasty wreszcie,  najszerszy  i  najpotężniejszy,  między  Surowicą  i  Wi- 
słokiem z  jednej,  a  Wolą  Michowa  i  Cisną  z  drugiej  strony.  Wszę- 
dzie prawie  mają  warstwy  menilitowe  ten  sam  charakter  petrogra- 
czny,  tylko  ku  południowi,  ku  granicy  węgierskiej  coraz  bardziej 
wśród  łupki  wsuwają  się  grube  nawet  ławy  piaskowcłi,  a  łupki 
stają  się  więcej  sypkie  i  mniej  liściaste,  tudzież  mniej  żywiczne. 
Rudy  żelazne,  t.  j.  sferosyderyty  ilaste,  jakie  w  różnych  punktach 
tego  kompleksu  czgsto  się  znajdują,  są  przedewszystkiem  dla  pasu 
południowego  okolic   Cisny  bardzo  charakterystyczne. 

Resztki  ryb.  znachodzone  bywają  w  bardzo  licznych  miejscach, 
a  przedewszystkiem  ciekawym  pod  tym  względem  punktem  jest  Sko- 
pów nad  Sanem  koło  Dubiecka,  skąd  Gabinet  geolog.  Uniw.  Jagiell. 
posiada  z  dawniejszych  jeszcze  czasów  ciekawy  i  cenny  zbiór  od- 
cisków ryb  kopalnych. 

Główne  formy,  które  stamtąd  dały  się  dzisiaj  już  oznaczyć  — 
gdy  oczekiwana  tak  niecierpliwie  monografia  ryb  menilitowych  Dra 
Zygmunta  Bośniackiego  jeszcze  się  nie  pojawiła  —  są  następujące: 

Amphf/st/le  Heinidchi  Heckel. 
Lepidopus  dn//uis  Heckel. 
LepklopHs  glaroneHsl^i  Wett. 
Gohius  lepłosomus  ?  Kramb. 
Meletta  crcnała  Heckel. 
Clupea  sp. 

Piaskowiec  magórslci  w  zwykłem,  petrograticznem  wykształce- 
niu łupkowych,  bardzo  łyszczvkowych,  sypkich  i  drobnoziarnistych 
piaskowców  i  szarych,  kruchych  łupków  spoczywa  na  warstwach 
menilitowych,  niejednokrotnie  w  wyraźnem  bardzo  następstwie.  Tak 
leżą,  od  południa  idąc,  pasy  magórskiego  piaskowciu  między  Wolą 
Wyżną  i  Jasielem  z  jednej,  a  Balnicą  i  Cisną  z  drugiej  strony, 
między  Prusiekiem  i  Dziurdziowem  lub  między  Falejówką  a  Wuj- 
skiem.  Są  jednak  i  okolice,  gdzie  rozdzielenie  magórskiego  pia- 
skowca od  warstw  menilitowych  lub  piaskowca  ciężkowickiego,  jak 
n.  p.  koło  Woli  Komborskiej.  koło  Tarnawki,  między  Szczawnem 
a  Stężnicą  jest  wobec  powolnego  przechodzenia  jednego  poziomu 
w  drugi  bardzo  trudnem  i  chwiejnem,  i  w  takich  razach  wydzie- 
lenie na  mapie  musi  być  nieraz  rzeczą  czysto  indywidualnego,  pod- 
miotowego zapatrywania. 

Piasicowce  karpacicie  pod  cienką  pokrywą  dyluwialną  (do  3  m.) 

musiały  być  wydzielone  w  północnej  części  arkusza  Przemyśl,  aby 
zaznaczyć,  iż  pod  lOssem,  między  Kańczugą  a  Lipo  wica  i  Przemy- 

Atla«  grooloRiczny.  Zeszyt  XIII.  4 
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ślem  wszędzie  bardzo  płytko  znajdują  się  utwory  karpackie,  dające 
się  stwierdzić  w  lada  jakiej,  nawet  bardzo  małej  odkiyw^ce  naturalng 
lub  sztucznej.  Są  to,  o  ile  z  takich  luźnych  odkrywek  lub  po  po 
lach  porozrzucanych  kawałków  kamieni  można  sądzić,  wszędzie  tao 
warstwy  inoceramowe,  ciągnące  dalej  ku  południowi  wyraźnym  jni 
na  powierzchni  pasem  od  Łopuszki  Wielkiej  aż  do  Kuńkowicc 
Utwory  te  karpackie  zapadają  ku  północy  pod  dyluwium  bardzo 
szybko  i  między  Kańczugą  a  Czelatyczami  nigdzie  już  ich  ślado 
na  powierzchni  nie  widać. 

MiOCen  gipsonośny  występuje  wyraźnie  w  jednym  tylko  punk- 
cie arkusza  Przemyśl,  t.  j.  w  Łopuszce  Wielkiej  koło  Kańczugi.  Są 
to  iły  szare,  bardzo  tłuste,  nieco  zielonkawe,  z  licznemi  gniazdami 
gipsu  krystalicznego,  używanego  tam  do  celów  przemysłowych.  Małe 
ślady  tychże  iłów,  znane  dawniej  z  okolicy  Pantalowic,  po  cięści 
nie  dały  się  już  dzisiaj  odnaleźć,  po  części  dla  swych  zbyt  dro- 
bnych rozmiarów  na  mapie  nie  mogły  być  uwidocznione.  Gips  ten 
jest  tutaj  podobnie  rozwiniętym,  jak  w  Siedliskach  na  południe  od 
Rzeszowa  oraz  w  Broniszowie  i  Małej  w  oktJicy  Ropczyc,  stąd  byl 
opisany  przez  Dra  TJhliga  ^),  lub  jak  w  Jaksmanicach  koło  Mościsk, 
z  którego  to  punktu  opisał  go  prof.  Łomnicki  w  zeszycie  Kll-tpii 
Atlasu  geolog.  Galicyi.  Tu  i  owdzie  nie  da  się  również  stanowczo 
stwierdzić,  czy  ciemne,  ciężkie  gliny,  leżące  pod  żwirowiskami,  a  la- 
wierające  zazwyczaj  mniej  lub  więcej  bloków  erraty czny eh,  są  pra- 
wdziwym utworem  dyluwialnym,  czy  też  przesuniętemi  i  powygnia- 
tanemi  płatami  miocenu,  jaki  na  całem  pobrzeżu  Karpat,  między 
Kańczugą  a  Przemyślem  był  —  a  w  części  i  jest  jeszcze  w  głębi  — 
prawdopodobnie  silnie  rozwiniętym. 

O  dyluwialnych  utworach  brzegu  karpackiego  mówiliśmy  ob- 
szernie w  rozdziale  dziewiątym.  Na  mapach  rozdzielone  są:  gUna 
mamutowa  wraz  z  warstwowaną,  żwirowiska,  oraz  głazy  krystali- 
czne i  bloki  jurajskie  w  dyluwium. 

W  glinie,  a  po  części  i  w  żwirowiskach,  nierzadkie  są  resztki 
ssaków  dyluwialnych,  i  pierwsza  bodaj  w  polskiej  literaturze  praca 
ściśle  paleontologiczna 2)  z  roku  1834  hr.  Tytusa  Dzieduszvckiego 
odnosi  się  do  czaszki  nosorożca  Rhin.  Tichorhinus,  znalezionego 
w  roku  1826  pod  wsią  Walawą  w  dolinie  Sanu,  już  na  terytoryum 
sąsiedniego  arkusza  Mościska. 

Również  bardzo  ciekawem  jest  występywanie  otoczaków  bia- 
łego wapienia  jurajskie«:o  w  dyluwium  wzdłuż    całego  brzegu  kar- 


')  Dr.  Uhli^:  Heitr&ge  zur  Geologie  der  westgaliziscben  Karpaten  (Jahrb. 
Geol.  Keichs.   1883)  pag.  475. 

')  Tytus  hr.  Dzieduszycki.  Opisanie  glowj  petryfikowanej,  znalezionej  w  cyr- 
kule przemyskim.  (Czasopismo  naukowe  od  Zakładu  Narodowego  imienia  Ossoliń- 
skich wydawane.   Lwów,  r.    1834.   Zeszyt  1,  11,  111  i  IV). 
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packiego,  a  nawet  głębiej  w  dolinie  Sanu  między  Dubieckiem  a  Prze- 
myślem. Wy  stępy  wanie  to  jest  absolutnie  identycznem  z  opisywa- 
nem  już  dawniej  przez  prof.  Rzehaka  znachodzeniem  się  podobnych 
jurajskich  brył  i  luźnych  żwirów  z  różnych  punktów  Morawii  n.  p. 
Tieschan  i  Neuhof  koio  Gross-Seelowitz. 

Rzehak^)  bardzo  słusznie  zaznaczył,  iż  one  leżą,  ściśle  biorąc 
na  trzeciorzędnem  łożysku,  gdyż  skały  jurajskie  już  w  epoce  gór- 
nej kredy  albo  eocenu  uległy  zniesieniu  i  rozbiciu  przez  fale.  Bloki 
ich  i  okruchy  dostały  się  więc  do  zlepieńców,  albo  piaskowców  tak 
kredowych,  jak  i  eoceńskich  i  w  miocenie  lub  w  dyluwium  po  raz 
drugi  wydarte  zostały  —  głównie  przecież  prawdopodobnie  przez 
działanie  lodowca  dyluwialnego  —  z  pierwotnego  łożyska,  lepiej 
jeszcze  potem  otoczone  i  rozsypane  w  glinach,  piaskowcach  i  żwirach 
dyluwialnych,  skąd  dzisiai  wydobywane  bywają  nieraz  jako  cenny 
materyał  do  wypalania  wapna. 

Między  Kańczugą  a  Przemyślem  leżą  okruchy  i  bryłki  wa- 
pienia jurajskiego  nieraz  najwyraźniej  w  zlepieńcach  lub  piaskow- 
cach warstw  inoceramowych,  które  łatwo  wietrzejąc,  oswobadzały 
później  twarde  bloki  jurajskie. 

Technicznie  są  one  nieraz  wcale  ważne,  i  tak  znaczna  część 
wapna  wypalanego  w  Przemyślu  z  nich  głównie  pochodzi. 

Skamieliny  górno -jurajskie  nie  należą  w  nich  również  do 
rzadkości. 

Tektonika  utworów  karpackich  nie  przedstawia  w  naszym  ob- 
szarze żadnych  szczególnie  ważnych  lub  odrębnych,  aniżeli  w  innych 
częściach  Galicyi,  zjawisk.  Głębsze  utwory,  t.  j.  warstwy  inocera- 
mowe,  są  zazwyczaj  silnie  pogięte,  stromo  ustawione,  pofałdowane, 
lub  nawet  połamane.  Pokłady  piaskowców  i  łupków  eoceńsko-oligo- 
ceńskich  niejednokrotnie,  zwłaszcza  w  południowej  części  obszaru  — 
na  arkuszach  Sanok  i  Lisko  —  bywają  również  wygięte  i  w  siodła 
i  żłoby  powyginane,  okazując  przecież  więcej,  aniżeli  kreda,  nor- 
malnego i  spokojnego  uławicenia.  Przesunięcie  (Ueberschiebung) 
wzdłuż  brzegu  karpackiego  w  kształcie  kolana,  szczególnie  wyra- 
źnie da  się  stwierdzić  w  warstwach  z  Węgierki,  częścią  bardzo 
stromo  ustawionych,  częścią  u  wierzchu  prawie  płasko  leżących. 
Tektonika  miocenu  nie  da  się  —  wobec  zbyt  szczupłych  jego  re- 
sztek—  bliżej  rozwikłać,  i  jak  leżą  przy  brzegu  między  Przewor- 
skiem a  Jarosławiem  w  głębi  utwory  Karpackie,  czy  odcięte  dłu- 
gim, do  biegu  Karpat  równoległym  uskokiem,  czy  może  przykryte 
grubym  miocenem,  mogłyby  wykazać  tylko  głęboRie  wiercenia. 


^)  Rsebak  Anton:  Ablagerungen  juraasischer  GerOlle  bei  Tieschan  (Jahrb. 
Geolog.  Heichi.  1878). 

Tenie:  Die  jarassischen  Kalkger5lle  im  Dilnriam  ron  Mfthren  nnd  Galizien 
(Jahrb.  d.  Geol.  Reicha.  1879). 
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Z  pomiędzy  płodów  kopalnych  obszaru  naszego  jedynie  uk 
skalny  ma  dzisiaj  istotne  znaczenie.  Obok  dawniejszych,  przez  P.- 
sepnefco,  Windakiewicza,  Paula  i  Dra  Dunieckie^^o  po  części  opiN;- 
nych  kopalń  w  Płowcach,  Zagórzu,  Zahutyniu.  Tarnawie,  Mokrem. 
Glębokiem,  dzisiaj  jedynie  kopalnie  w  Brzozowie  i  Humniskad 
odgrywają  ważniejszą  rolę. 

Doskonałego  (wyjątkowego  istotnie)  gatunku,  niemal  zupelnk 
biały  lub  lekko  tylko  żółtawy  olej  z  Brzozowa  i  Starej  Wsi,  cho- 
ciaż w  malej  tylko  ilości  tam  występujący,  osięga  niezwykłe  ceny 
i  zawiera  nadz>vyczajnie  wysoką  ilość  procentową  właściweo^o  oleju 
świetlnego.  Rozumie  się  samo  przez  się,  że  w  stanie  surowym  uży- 
wany do  lamp  lub  nawet  do  fałszowania  naftv  handlowej  musi  nn 
wytwarzać  zawsze  łatwo  zapalne  gazy  tak  nielbezpieczne  w  ekspk*- 
zyi  i  pod  tym  względem  pożądanym  być  w  tern  zastosowaniu  ni^y 
nie  może. 

Rudy  żelazne  z  warstw  menilitowych.  o  których  nió\riliamy 
już  obszerniej  w  rcjzdziale  I.  są  dzisiaj  bez  znaczenia  wobec  małej 
zawartości  żelaza  metalicznego  i  nieznacznej  grubości  j)okładów, 
zresztą  zazwyczaj  dość  poprzerzucanych.  Solanki  z  tychże  warstw 
nienilitowycli  wypływające  w  Juro^wcach,  Surowicy.  Prelukach  i  Ry- 
manowie więcej  dzisiaj  jeszcze  przedstawiają  interesu.  Tam.  gdzie 
jak  w  Rymanowie  woda  mineralna  zawiera  więcej  bezwodnika  kwasu 
>»ręglowego  i  związków  jodowych,  tam  może  być  wyzyskaną  z  ko- 
rzyścią do  celów  leczniczych  i  pod  tym  względem  analogia  źródeł 
rymanowskich  z  iwonickiemi  jest  nader  wyraźną. 

Jurowce,  które  przed  wielu  laty  posiadały  mały  zakład  ką- 
pielowy \).  poszły  dzisiaj  zupełnie  w  zapomnienie  i  będzie  to  praw- 
dopodobnie winą  siarkowodoru,  który  znachodząc  się  w  tamtejszej 
wodzie  w  większej  nieco  ilości,  musiał  ją  robić  mniej  wygodną  w  za- 
stosowaniu leczniczem.  Prełuki  i  Surowica  są  dalszemi  ogniwami 
tego  pasu  wód  mineralnych,  ciągnącego  się  od  Rabki  i  Bobrki  płd 
KrosncMn  i  nie  doczekały  się  dotąd  bliższego  zbadania  chemiczne<ro 
i  leczniczego. 

')   Dr.  \Vł.  Szajnocha:  Źródła  mineralne  Galicyi.    Kraków  1891.   str.   15. 
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Dopełnienie  do  rozdziału  Yll^go  do  str.  39. 


Już  po  napisaniu  VIII-go  rozdziału  prof.  Dr.  Wiktor  Uhlig, 
któremu  doręczonych  było  kilka  skamielin  z  Węgierki  do  bliższego 
zbadania,  przysłał  uprzejmie  o  okazie  Scaphita,  omówionym  na  str. 
39,  wiersz  19,  i)oniŹ8ze  orzeczenie,  które  załączamy  tutaj  wobec  wa- 
żności okazu  i  znaczenia  i)rof.  Uhliga,  jako  specyalnego  znawcy 
kredowych  amonitów.  Prof.  Uhlig  pisze: 


Scaphiks  w.  sp.  ind, 

„Die  Richtigkeit  der  Gattungsbestimmung  wird  verbtlrgt: 

1)  Durch  das  liber  jeden  Zwcifel  klar  feststehende  Heraustre- 
ten  der  Wohnkammer  aus  der  Spirale. 

2)  Durch  den  bezeichnenden  Ubergang.  der  Rippenskulptur  der 
inneren  Umgtlnge  in  die  Knotenskulptur  der  Wohnkammer  bei  gleich- 
zeitigem  Glattwerden  und  theilweisem  Schwund  der  Rippen, 

3)  Die  nach  der  Spirale  verliingerten  Knoten, 

4)  Den  nach  innen  umgeschlagenen  Saum  der  Wolmkammer- 
mUndung. 

Die  Yorliegende  Form  steht  dem  Scaph,  consłnctm  sehr  nahe, 
unterscheidet  sich  aber  durch  das  Vorhandensein  eines  mehr  oflfenen 
Nabels.  Die  directe  Identificirung  mit  Scaph,  constridus  erscheint 
deshalb  nicht  angezeigt.  Scaph.  Niedżwicdzkii  Uhl.  von  Prałkowce 
ist  ebenfalls  nahe  verwandt.  Diese  Form  hat  mit  der  von  Węgierka 
den  yerhflltnissmjlssig  weiten  Nabel  gemeinsam,  unterscheidet  sich 
aber  durch  das  Vorhandensein  von  Rippen  am  vorderen  Teile  der 
Wohnkammer. 

Jedenfalls  steht  die  vorliegende  Form  dem  Sc^ph,  Niedźwiedzkii 
sehr  nahe,  das  Merkmal  des  weiten  Nabels  verbindet  beide  zu  einer 
engeren  Gruppe;  unter  den  alteren  Arten  ist  zweifellos  Scaph,  coti- 
stricłus  ais  nilchstverwandt  anzusehen. 
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Es  braucht  wohl  kaam  besonders  betont  za  werden,  dass  For- 
men,  wie  die  yorliegende  in  der  Unterkreide  absolut  anbekannt 
sind". 

O  ułamku  skorupy  z  rodzaju  Hamites  lub  HamuUnd^  omówio- 
nym na  str.  39,  wiersz  3,  pisze  nadto  prof.  Uhlig: 

„F.  Eossmat  machte  auf  die  Aehnlichkeit  dieses  Stttckes  mit 
Hamites  cylindracem  Defr.  aufmerksam.  Es  kOnnte  namentlich  eiii 
Wołmkammerfragment  dieser  obercret.  Art  sein.  Jedenfalls  gibt  es 
keine  Form  und  Gruppe,  auf  die  sich  der  yorliegende  Rest  besser 
beziehen  liesse^. 


>^^f>^- 


TREŚĆ. 


Strona 


WSTĘP.  Granice  /  orografia  terenu 1 

ROZDZIAŁ  1.  Oko/ha  Ciany 5 

Cisną  —  Okolica  ^k>linki  —  Rady  żelazne. 

ROZDZIAŁ  II.  Dolina  Oaławy  od  Woli  Michowej  i  Łupkowa  po  Zagórz    ...      7 
Okolica  Balnicj  i  Woli  Michowej.  —  Przekrój  wzdlni   trasj  kolejowej 
od  Łnpkowa.  —  Okolica  Szczawnego,  Mokrego  i  Zagórza. 

ROZDZIAŁ  III.  Dorzecze  Hoczewki  i  Tarnawy 14 

Okolica  Bystrego,  Kielczawy  i  Cisowca  —  Okolica  Seredniego,  Łukowego 
i  Tarnawy. 

ROZDZIAŁ  IV.  Okolica  Bukowska,  Rymanowa  i  Brzozowa 16 

Warstwy  menilitowe  w  Czystohorbie  —  Kopalnie  w  Płowcach  i  Brzo- 
zowie —  Otwomice  ze  Starej  Wsi  i  Hamnisk. 

ROZDZIAŁ  V.  Dolina  Sanu  między  Liskiem  a  Dynowem 20 

Okolica  Liska  i  Sanoka  —  Okolica  Mrzyglodu  —  Otwomice  z  Koń- 
skiego. 

ROZDZIAŁ  YI.  Dolina  Sanu  między  Dubieckiem  a  Przemyślem 24 

Okolica  Dnbieoka  i  Babic  —  Warstwy  menilitowe  w  Skopowie  —  Oko- 
lica Krzywczy  —  Warstwy  inoceramowe  w  Krasiczynie  —  Okolica  Kań- 
kowiec    —    Warstwy    z  Prałkowiec   —    Najbliższa  okolica  Przemyśla. 

ROZDZIAŁ  VII.  Okolica  Kańczugi  i  Łopuszki  Wielkiej 34 

Gips  w  Łopuszce  Wielkiej  —  Warstwy  inoceramowe. 

ROZDZIAŁ  VIII.  Okolica  Węgierki 35 

Skład  chemiczny  wapieni  marglowych  —  Skamieliny  senońskie  —  Po- 
dobieństwo do  opoki  lwowskiej  —  Kafa  jaraj ska  —  Warstwy  inocera- 
mowe z  pod  Woli  Węgierskiej. 

ROZDZIAŁ  IX.  Dyluwium  wzdłuż  brzegu  karpackiego  między  Kańczugą  a  Prze- 
myślem   43 

Bloki  erratyczne  w  Łopuszce  Wielkiej  —  LOss  między  Kańczugą  a  Ra- 
dymnem —  Żwiry  dyluwialne  w  Piknlicach  —  Oliny  w  Orzechowcach, 
Przemyślu  i  Nehrybce. 

ROZDZUŁ  X.  Pogląd  ogólny 45 

Stratygrafia  —  Wapienie  jurajskie  —  Warstwy  inoceramowe  —  War- 
stwy z  Pralkowieo  —  Warstwy  z  Węgierki  —  Warstwy  menilitowe  — 
Czerwone  ily  —  Piaskowiec  ciężkowicki  —  Eocen  górny  bez  bliższego 
oznaczenia  —  Miocen  gipsonoiny  —  Dyluwialne  żwiry  —  Tektonika  — 
Występy wanie  oleju  skalnego  —  Źródła  mineralne. 

Dopełnienie  do  rozdziału  ¥ni-go 53 


tiasu  geologicznego  uailćyl 

Ztazyt  I.   kMi  citcrj      Monultny&kn.   TTinienica •Tfnmai-i.   JMn*'! 

,   CMruelica.   ZaleB»->vlu.    praei    Dra   A.    Allba   t   >-' r.    BieniaiiBa  (It^^ri   r<a  I 

<  tekateiD  6  Kr  I 

Zeeiyt  U,  ku-i  tzei^  .  >'aj)iiii^niii.  MiltulWjn,  Kai;.  Żahie,   KriTworA**!,  1 
Itepidia-Hijoiawii.  pree.  Iłr«   K-  iiiihi.rit   (1888),   C«tiB    wnu  »   t»luuti>   10  K 
'  Zesiyllll,   kart   mer;:   O^więcim-CImanów- Kn»Bu>«icw.    mapa   «(^u 

I  I  napa  ncjwgńlowa .  Krakńw.  mapa  ngitlaa  i  mnpft  ufm^ó{u«».  pnr*  l>n  et 
r  ■'--jo»ni'go  (18^4).  Ona  wrM  e  ti-luleni  12  K- 

Zeciyt  IV,   karl  pień:   Turhlo.  Ihjlin*.  OkSrmaall,  Porolij.  Rnaiim.  inu 
[Dra  E,   lUhdank   DnniknwskUfto  (1S91).  Cena  •n'aa  ■  ickiit«ii>  8  K. 

Zeazyl  V,   kart   oalt^rf:    BJbJb  -  BieUko ,   Żfnioc  ■  ('Jk>I>-.    Alalińw.   Ifftiki- 
KT^inliBrk,  p»»  Dra  W.  Saajni>«hc  il89S).   Cnna  wrai  a  ickat^m   6  K. 
■  ZeBxyt  VI,  kart  pięó;    Grjt>ów- Gorlicre,  Mnaifca,  Ja^ta- ['akta,  ItopiaikŁ 

IjUiko,  pracK  Dra  W.  Hasjoni-h;  (l8'J6).  Ceoa  wrai  ■  tekal^m   ICt  K 
W  Zciiyt  VU,   karl    aiedin     ftPoiatyn.   Uaćtcioahdw,   Hteanmwit^,    l£aaif«k« 

|8trninUows,  Brodf,  Busk-Krnine,  Zlnp*ii)r.  pr»<  l*rof,  U.  Łpniilcltiaru  ^1896^ 
wraz  »  lokatom  10  K. 

Zcsift  VIU,   karl   piw;  Zatoii^o.   Tarpi^'ol,    Hodwolooaraka ,    Troanb^ak 
^ Skalal-UrłjniHiuw.  pnei  Utn  W.  TeUBe;r«|ro  (1900)    C«iib  wrai  s  trkaun  ISC 

Zcaayt   IX,   kart   ueńć:    ('omorwn?,    IJraiitaiij',   ]łncB*c*>  Caonkńw.    Kvt; 
tTfńM*,    BarHe*^'W.   Mitlnicn -Okopy,    jktipji    Ir.   Bieniaota   a    Kk^tcai   ("nił  U 
.   ŁuainiekiB);»  11901),  Cenn   wruK  £  tokntoni   II   K.  40  b. 

y  Zcaiyi  X,   cmęiii   I;    l.wjw,   cacJó   U.   kart   tMia:    7,i.||(I«k.    Mełi-S^l. 

L  War^t,  JawarW-Onidok,  Rawa  KuhUb.  Bi' liec-L' linów,  pnwi  Pn.r.  M  Łvniiit*- 
tkiego  (IR97  i  l«fl8).  CBna  <»ęJid  pior»B>wJ  a  l«k»li'm  3  K.  iO  lu.  ^Wci  >lt.i£i^ 
|>  lekłtsm   10  Korno 

ZeBiyt  XII.   knn  pM.:    Moiciaka,    Lribacidw,   ftaiiiw,   JAroflnw,    l.mUj^Ł 
fjiraeB  ('ruf    M.   I.nninickiogo  fliWO).  Cena  li  K. 

t  Ztaxyt  XIII,  kart  iny    Prkt-mfil,  Urwińw  1  Sanok,  Łopkitw  I  Wi>|k  Miełum^ 

|j.r»ct  lira  W    K.ajnoch*  (190]>    t>n«  wra.  7,  tek.tem  fi  K.. 


?  IŁ.  - 
a  n.  - 
a  K.  - 


STANFORD   UNIVERSITy   LIBRARIES 

STANFORD  AUXiLIARY   LIBRARY 

STANFORD,   CALIFORNIA  94305-Ó004 

(415)   723-920] 

Ali  boolis  moy  be  recolled  ofrer  7  doys 

DATĘ   DUE 


